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Po  przekonania  się,  ie  nowe  ^danie  Kazań  KS.  PIOTRA 
SKARGI  S.  J.  r.  ti.  przez  W.  Bobrowicza  w  Lipsku  nako- 
teczniane ,  jesL  wicmem  przedrukowaniem  texla.,  czwartej 
edycyi  Krakowskiej  z  r.  1609.  przez  samego  Anlora  przej- 
rzanej ;  przeto  niet}'lko  cbętnie  udzielam  moje  pozwolenie  na 
oddrDKowanie  wszystkich  Kuaó,  i  inn}'ch  dzieł  tego  Autora, 
lecz  z  powodu  tak  zbawiennego  przedsięwzięcia ,  wynurzam 
nkoDtentowanie :  \i.  dzieła  te,  tak  w  względzie  gorliwości  ka- 
zalnej,  jak  czystości  języka  polskiego,  od  zagoby  ncbronione. 
Kapłanom  za  mór  jak  dawniej ,  słoiyć  będą  i  na  przyszłość. 

PoEDiA  dnia  15.  Łittopadi  1843  r. 
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KAZANIE 

NA  JEDENASTĄ  NIEDZIELĘ  PO  ŚWIĄTKACH. 

Chodzenia  Pana  naszego  Jezusa  Chrystusa  od  miasta 
do  miasta ,  od  wsi  do  wsi ,  tak  daleko ,  które  się  aż  do 
Tyra  i  Sydonu  pogranicznych  miast  rozciągały:  byłyć 
z  wielkiem  utrudzeniem  onej  subtelnej  natury  z  Panień- 
skiej krwic  spojonej :  ale  niosły  z  sobą  wszędzie  znamie- 
nite pociecliy  i  pożytki  obywatelom  stron  onych.  Prze- 
chodził, mówi  Apostoł^),  czyniąc  wszędzie  ludziom  do- 
brze.  I  tu  nie  próżnowała  szczodra  i  mocna  ręka  jego» 
i  dobrotliwe  serce  jego,  między  temi  Dekapolczyki ;  nie- 
słychane dobrodziejstwo  temu  nędznemu  głuchemu  i  nie- 
memu uczynił,  na  przyczynę  ludzi  miłosiernych ;  którzy 
nie  darmo  na  taką  Pańską  moc  i  cuda  patrząc,  umieli  z 
niego  powinna  cześć  i  sławę  Panu  oddawać,  chwaląc 
wszystkie  postępki  jego.  Dobrze,  prawi,  wszystko  uczy* 
nil.  Życzmy  sobie  tego,  aby  tenże  dobrotliwy  Pan,  i  mój 
język  na  naukę  wasze  rozwiązał^) ,  żebym  dobrze ,  jako 
zbawieniu  waszemu  potrzeba,  mówił:  i  wasze  uszy  otwo- 
rzył ,  abyście  dobrze  słuchali ,  a  mówił  z  Prorokiem  *) : 
Pan  mi  ucho  otworzył,  a  ja  się  nie  sprzeciwiam.  A  ja 
żebym  mówić  mógł  *) :  Uczynił  Pan  usta  moje  jako  miecz 
ostry , .  którj^by  do  serca  przenikał.  Mówmy  pierwej  o 
ceremoniach ,  których  tu  Pan  Jezus  używa ,  a  potem  o 
naukach  z  Ewangelji. 


1)  Actor.  10.        2)  Colos.  4.        3)  Isa.  50.        4)  Isa.  4f. 
Kazania  P.  Skargi  Tom  IV.  \ 
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PIERWSZA  (:zi;ś(':. 

O  ceremoniach  koście  I iit/ck. 

Woczv  nam  bardzo  bije  laki  poslępek  Paiiski,  klury 
około  lego  iiPilznika  czyni ;  niog.ic  go  zleczyć  jetliioni 
Błoweiii ,  abo  dolknienicm  ,  jaku  na  innycb  czynił :  lak 
wicie  z  nim  pracy  bierze,  jalioby  iiiejiotrzebnej.  Wywo- 
dzi go  oJ  ludzi ,  palce  w  uszy  jego  kład/ie,  ślinę  swojv 
wypuszcza  ,  i  jeżyka  się  Jogo  dolyka,  w  niebo  oczy  pod- 
nosi i  wzdycha,  iniówi,  Effeta.  Co  potem?  zda  się  wszy- 
stko być  bez  potrzeby  i  jakieś  czarowanie  ,  jako  przeci- 
wnicy o  kościelnych  ceremoniach  niuwią.  Lecz  liy  ro* 
xum  mieli,  a  na  Ic  Pańskie  postępki  patrzyli:  dziwować 
by  się  nie  przestali  i  pytać :  co  s<i  i  co  za  moc  w  soLio 
mają.  te  zwierzchowne  znaki,  bez  których  religia  żadna 
być  nicmołe. 

Wiadomo  tedy  być  ma ,  iż  ceremonią  słowem  lem 
łscińskiem  zowicm ,  uczynek  każdy  zwierzcitowny  z  na- 
bożeństwa czyniony,  który  snm  z  siebie  nie  ma  żadnego 
innego  zalecenia :  jedno  ił  się  na  cześć  Bożą  dzieje. 
Postawi  kto  świecę  przed  ołtarzem  Panu  Bogu.  Świeca 
ona  nie  ma  sama  z  siebie  zalecenia  ducliownego:  jedno 
to,  ii  na  cześć  Panu  Bogu  górę;  jako  i  inne  ofiary, 
które  Panu  Bogu  dają.  Także  gdy  się  kłaniamy  i  ciałem 
padamy,  abo  ręce  podnosim,  abo  się  w  piersi  bijem, 
abo  processye  czynim ,  abo  się  popiołem  posypitjeiu  i 
święconą  wodą  kropim.  Wszystko  to  zwierzcliowne  są 
ceremonie,  pochodzące  z  nabożeństwa  serdecznego,  które 
się  na  cześć  Panu  Bogu  dzieją,  a  same  z  siebie  nie 
mają  zalecenia  innego.  I  takie  zowią  ceremonie  w  pi- 
śmie ś.  bez  których  żadne  nabożeństwo  tak  fałszywe 
jako  i  prawdziwe  być  niemoże.  Bo  ludzie  nie  mogą  ina- 
czej ;  muszą  to  co  w  sercu  mają ,  na  wierzchu  iia  ciele 
pokazować :  gdyi  nie  Aniołowie  są  z  jednej  tyło  ducbo- 
wnej  niewidomej  natury,  ale  i  z  cielesnej  spojeni. 

Te  ceremonie ,  jedne  są  przyrodzone ,  których  sam 
rozum  nancza :  jako  przyklękanie,  padanie,  ręce  podno* 
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szenie ,  oczu  w  niebo  do  Boga  obracanie :  co  i  Poganie 
i  niewierni  czynią,  i  czynić  w  nabożeństwie  muszą.  Dra* 
gie  są  od  Pana  Boga  samego  ustawione  i  napisane.  Ja- 
kich w  starym  zakonie  było  bardzo  wiele ;  około  oiiar, 
około  kościelnego  ocbędóztwa,  około  potraw,  około  oczy* 
ścienia,  obrzezania,  i  golenia,  i  obmywania.  Które  wszy- 
slkie  Pan  Chrystus  swem  przyjściem  i  zakonem  zniósł, 
i  święci  jego  Apostołowie  wolnemi  od  nich  wierne  Bole 
uczynili').  Lecz  inne  nam  P.  Jezus  postawił  w  swoich 
sakramentach:  w  mniejszej  liczbie,  jako  ś.  Augustyn 
napisał :  ale  w  większej  mocy  na  zbawienie  nasze.  Jako 
są,  woda  chrzcsna,  olej  a  chrzyzmo,  chleb  i  wino,  ręce 
kładzenie,  i  inne;  które  gdy  sakramenta  w  nich  się  stają, 
nie  są  proste  ceremonie ,  ale  znaki  wielkich  darów  Bo- 
żych ,  które  się  w  nich  dają  i  zamykają.  O  czem  się  na 
innych  miejscach  nauka  czyni. 

Te  ceremonie  sakramentów  śś.  są  najprzedniejsze 
w  kościele  Bożym ,  które  do  zbawienia  naszego  bardzo 
służą,  i  bez  któr}xh  zbawieni  być  niemoźemy,  i  których 
nikt  ustawić  nie  mógł,  jedno  sam  Pan  Bóg  Jezus.  Bo 
jako  nikt  łaski  niebieskiej  i  darów  Boskich  dać  niemotę 
jedno  sam  P.  Bóg :  tak  też  żadne  stworzenie  znaku  ta- 
kiego zwierzchnego  ustawić  niemoże ,  w  którymby  ona 
łaska  i  dar  niebieski  przebywał ,  i  do  niego  przypojony 
zostawał.  Jako  przy  obmyciu  zwierzchnem  w  wodzie  na 
chrzcie  daje  się  odrodzenie  i  usprawiedliwienie  duszne: 
i  pod  osobą  chleba  i  wina,  ciało  i  krew  syna  Bożego. 

Są  też  inne  ceremonie ,  które  święci  Apostołowie  i 
inni  potomkowie  ich  postawili ,  i  kościół  je  wszystek 
przyjął  na  cześć  P.  Bogu,  i  pomocy  nabożeństwa  wier- 
nych: abo  do  czasu,  abo  wiecznie.  Do  czasu,  rozkazali 
święci  Apostołowie  ;  aby  Chrześcijanie  nic  zaduszonego, 
ani  krwie  żadnej  bydlęcej  i  plaszej  nie  jedli.  Która  ce- 
remonia trwała  póki  jeszcze  ^  Żydowskie  obrzędy  moc 
miały,  Synagoga  pogrzebiona  nic  była,  i  kościół  a  ofiary 


1)  Aclor.  15.        2)  Aclor.  15. 
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ich  trwały,  żeby  się  byli  od  Ewangelji  nie  odrażali.  O 
drogich  Apostolskich  ceremoniach ,  które  do  tego  czasu 
w  kościele  Bożym  tmają ,  pisało  wiele  doktorów ,  zwła- 
szcza Bazyliusz  *) ,  i  przed  nim  TertuUianus  i  Chryzo- 
stom i  inni.  Jakie  są  te:  iż  się  krzyżem  ś.  żegnamy,  iż 
się  na  wschód  słońca  modlim ,  iż  przy  chrzcie  wodę  po- 
święcają ,  iż  poszcząc  pewnych  potraw  mięsnych  i  ma- 
rnych nie  jedzą:  i  inne  któremi  gardzić,  jako  jeden  doktor 
rzekł,  wielkieby  szaleństwo  było.  Może  kościół,  to  jest 
urząd  kościelny  porządny,  stawić  ceremonie  wedle  czasu, 
ku  rozmnożeniu  nabożeństwa  ludzkiego ,  i  ku  zbudowa- 
niu zbawiennemu  2  okrom  wyrazistego  w  piśmie  ś.  roz- 
kazania. Gdy  i  Patryarcha  Jakób^],  rozkazania  żadnego 
od  P.  Boga  nie  mając:  jeszcze  w  przyrodzonym  zakonie 
postawił  ceremonią  onę ,  gdy  kamień  podniósł  z  tytu- 
łem, i*  poświęcił,  i  olejem  polał,  na  miejscu ,  na  którem 
Pana  Boga  widział,  i  miejsce  ono  za  wrota  Boże  poczy- 
tał. I  synagoga  miała  moc  stawić  święta  dla  zw^cięztwa 
Judyt,  i  Hester,  i  Machabejczyków ,  które  uroczyście 
wszyscy  byli  chować  winni :  a  to  ich  w  zakonie  opisa- 
nych nie  było. 

Większą  moc  ma  kościół  Chrystusów  na  rząd  i  spra- 
wę wiernych ,  i  do  pomnożenia  nabożeństwa  ich ;  i  z 
większem  posłuszeństwem  słuchać  ich  winni  ci ,  którzy 
im  z  rozkazania  Boskiego  podlegli.  Gdyż  rzeczonej: 
Bądźcie  posłtsszni  przełożonym  waszym,  i  podlegajcie  im. 
O  ceremonią^}  święcenia  Wielkiej  nocy  w  Niedzielę,  jako 
Wiktor  papież  męczennik  kazał ,  wielkie  były  zamieszki 
w  kościele.  Nieposłuszne  wschodne  biskupy  wyklinał 
Wiktor:  i  przecie  do  tego  przyszło  iż  słuchać  musieU. 
Taliże  i  o  chrzest  heretycki  i  ceremonie  w  nim ,  Dona- 
tyste  wyklęci  są,  iż  słuchać  niechcieli^).  I  około  brako- 
wania potraw,  i  o  dni  pewne  świąt,  wigilie,  i  świece, 
i  pielgrzymowania,  wyklęci  są  Enkratyte :  iż  kościoła  nie 


I)  Basil.  de  Spiritu  8.  cap.  27.        2)  Gcnci.  28.        3)  Hebr.  13. 
4)  Bnseb.  lib.  5.  Hut.  cap.  2b.        5)  Eaaeb.  lib.  6.  cap.  3. 
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słuchali  ^) ;  bo  i  tern  się  zgoda  kościelna  utwierdza ,  gdy 
się  i  około  ceremonji ,  ile  może  być ,  wierni  zgadzają ,  a 
wedle  Apostob  *) ,  wszystko  się  dzieje  pocześnie  i  po- 
rządnie. 

Przetoż  niektórzy  czasów  naszych  heretycy  chcieli : 
aby  ich  ceremonie  prawem  były  utwierdzone ,  aby  ich 
lada  kto  nie  odmieniał  i  nie  przestępował.  Acz  kościół 
Boży  nie  jednako  o  te  ceremonie  sądzi.  O  te  które  są 
około  najświętszych  sakramentów  rozkazuje,  aby  je  każdy 
chował,  a  żadna  odmiana  nie  była.  O  inne  nie  tak  dba, 
byle  niemi  nikt  nie  gardził,  a  im  nie  przyganiał,  choć  je 
z  jakiego  niedbalstwa  abo  zapomnienia  opuści.  Dobry 
Chrześcijanin  woli  szkodę  cierpieć:  niili  najmniejszą  ce- 
remonijkę  kościelną  opuścić.  Nie  z  niewoli  jakiej ,  su- 
mienia sobie  nie  więźniąc ,  po  Żydowsku :  ale  z  miłości 
wolnej  ku  Chrystusowi  i  jego  oblubienicy. 

Tych  ceremonji  wielki  jest  w  nabożeństwie  Chrze- 
ścijańskim pożytek.  Naprzód  oddaje  się  niemi  zupełna 
chwała  P.  Bogu ,  którą  człowiek  wedle  natury  swej  wi- 
nien. Gdybyśmy  go  tyło  sercem  wnętrznie  czcili,  a  ciało 
i  rzeczy  widome  od  czci  jego  ś.  odrzucali :  nie  zr*pełnie* 
byśmy  go  wyznawali  i  chwalili.  Jako  dusze  tak  i  ciała 
nasze,  i  rzeczy  cielesne  a  widome  P.  Bóg  na  cześć  swoje 
stworzył:  tak  ze  wszystkiego  chce  swego  czynszu.  Gro- 
mi Apostoł  niektóre  ^) ,  co  Anielskie  jakieś  nabożeństwo 
udawali.  Pewnie  tych  którzy  tylko  wnętrznie  służyć  Panu 
Bogu  duszą  chcieli  t  a  cielesne  i  zwierzchne  ceremonie 
i  obrządki  odmiatali.  Prawda  co  Pan  mówi^):  Bóg  duch 
jest  i  duchem  go  chwalić  potrzeba.  Ale  nie  mówi :  aby  i 
ciało  pomagać  służby  Bożej  nie  miało.  Bo  i  sam  Pan 
Jezus  wszystkie  ceremonie  zakonne  chował,  i  na  modli- 
twie przyklękał  i  padał;  i  w  dzisiejszej  Ewangelji  takiemi 
zwierzchnemi  obrządkami  chorego  uzdrawia.  Zaprzeć 
się  ludzkiej  natury  chcą ,  co  ceremonie  ganią. 


1)   Aag.   coiil.    Faust.    Lib.   W.   cap.  3  el  4.         2)  1»  Cor.  U.       \ 
3)  Cuioss.  2.         i)  Joaii.  A. 
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Dragi  ich  jest  pożytek,  ii  wzbudzają  nabożeństwo 
wiernych.  Bo  gdzie  jest  porządek »  ochędóztwo,  śpiewa- 
nie: tam  się  człowiek  jako  jedną  namową,  abo  kazaniem 
do  chwały  Bożej  pobudza.  Widzim  jaka  różność  myśli 
jest :  gdy  kto  do  synagogi  heretyckiej  wnidzie ,  stół  tyło 
jako  w  domu  prostym  bacząc :  nic  do  serca  Boskiego 
poważnego  nie  bierze.  Ale  gdy  na  kościół  katolicki  i  jego 
porządek  oko  obróci:  patrząc  na  wielki  koszt,  i  ochc- 
dóztwo,  ołtarze,  świece,  chorągwie,  obrazy,  klękania, 
padania,  śpiewanie,  wzdychanie,  płakanie  ludzkie:  ina- 
ksze  mu  serce  uczyni  dom  on ,  i  służba  w  nim  prawie 
Bogu  i  wielkiemu  Panu  przystojna.  I  jako  Apostoł  napi- 
sał ^) :  Padnie  na  twarz  kłaniając  się  a  mówiąc :  ii  tam 
prawdziwie  Bóg  jest. 

Trzeci  jest  pożytek ,  iż  ceremoniami  wyświadczamy 
wiarę  nasze  o  wszechmocności  Boskiej .  i  ćwiczymy  się 
w  niej.  Bo  gdy  o  znaku  krzyża  ś.  trzymamy,  iż  może 
czarty  straszyć:  wierze  naszej  o  Chrystusowej  mocy 
cześć  czynim:  iż  to  tak  wielki  i  możny  jest  Chrystus 
nasz ,  iż  się  samej  jego  chorągwie  wielcy  mocarze  i 
atraszliwi  ludziom  nieprzyjaciele  boją ,  i  przed  nią  ucie- 
kają. 

Czwarty  jest,  iż  ceremoniami  czcimy  moc  słowa  Bo- 
iego.  Bo  gdy  wodę  i  zioła  i  inne  rzeczy  słowem  Bożem, 
jako  Apostoł  nauczył'),  poświęcamy:  wyznawamy,  iż 
aiła  i  moc  jego  tak  jest  wielka  i  poważna :  że  samo  jego 
nad  stworzeniem  wzywanie ,  pożytki  i  obrony  ludziom 
przez  one  rzeczy  widome  daje :  gdy  ich  skruszone  i  do- 
bre serce  przystąpi ,  a  nie  inaczej. 

Piąty  jest,  iż  się  niemi  nauki  katolickie  dochowywają. 
Bo  Augustyn  święty  z  tego  przeciw  Julianowi  dowodzi  o 
dziatkach ,  iż  grzech  pierworodny  mają :  że  od  nich  ko* 
ściół  czarta  wyklina ,  i  na  nie  chucha,  i  zarzekać  się  im 
czarta  przez  kmotry  każe^}.  Toż  się  o  innych  ceremo- 


1)  I.  Cor.  14.        2)  I.  Tim.  4.         3)  Lib.  1.  de  pcc.  mer.  et 
remiss.  cont.  Julia. 
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niach  pokazać  mofte ,  ń  nam  całości  nauki  katolickiej 
dochowywają »  a  są  nam  jako  sól  mięsu  i  skóra  drzewu. 

Szósty  jest :  ii  ceremonie  rzeczy  duchownych ,  któ* 
rycb  prości  uwałyc  nie  umieją ,  majestatu »  i  czci  bro* 
nią :  aby  w  powadze  swojej  powinnej  zostawały.  By  się 
chrzest  ś.  i  ofiara  przenajświętsza  ciała  i  krwie  Chrystu- 
sowej ,  takimi  ceremoniami  zmerzchnemi  nie  pokrywała 
i  zdobiła:  byłyby  w  prędkiej  wzgardzie,  zwłaszcza  u 
prostych.  Jako  król  gdyby  dworu  swego  i  ozdoby  nie 
miał :  prostyby  wieśniak  jego  majestatu  królewskiego 
uwa^ć  nie  umiał. 

Nakoniec  ceremoniami  wyznawamy  katolictwo  na- 
sze, i  dzielim  się  od  heretyków  ,  i  są  piątnem  naszym. 
Gdy  się  żegnamy,  gdy  posty  czynim  czasów  rozkaza- 
nych ,  święta  czcimy ,  i  inne  kościelne  porządki  chowa- 
my: przed  ludźmi  wyznawamy,  żeśmy  prawowierni ,  i 
Chrystus  nas  przed  Ojcem  swym  za  to  wyzna,  że  się  jego 
ś.  kościoła  nie  wstydzim.  On  Eleazar  wolał  dziesięć 
kroć  umrzeć ,  a  niż  mięso  jeść  nakazane  *) :  aby  wyznał 
wiarę  swoje,  a  nikt  nie  rozumiał,  iż  Boga  swego  i  prawa 
jego  odstąpił.  A  to  była  ceremonia. 

A  tak  niedbajmy  na  śmiechy  heretyckie ,  którzy  się 
urągają  z  kościelnych  ś.  obrządków.  Patrzmy  na  Pana 
zbawiciela  i  mistrza  naszego ,  iż  on  ceremonie  czyni ,  i 
na  tern  miejscu:  które  kościół  ś.  do  chrztu  przykłada: 
z  których  gdy  oni  żarty  stroją,  z  samego  się  Chrystusa 
z  onemi  Żydami  naśmiewają.  Chrystus  mytnika  bijącegp 
się  w  piersi  chwali,  sam  ceremonie  kościoła  staregę  cne- 
go chował,  sam  je  czyni,  i  niektóre  ustawił.  Święci 
Apostołowie  i  ich  potomkowie  temi  ceremoniami  nabo- 
żeństwo ludzkie  opatrzyli,  i  podniecili.  Wszystkich  wier- 
nych serca  doznawają ,  iż  są  pociechy ,  i  nauki  i  nabo- 
żeństwa pełne:  jakoż  niemi  gardzić  mamy?  O  to  się  ra- 
czej starajmy,  abyśmy  ich  dobrze  użyli.  Na  nich  zba- 
wienia, okrom  sakramentalnych,   wieszać  nie  mamy. 


1)  2.  Macb.  0. 
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abyśmy  im  co  Boskiego  przyczytać  mieli ,  a  wiarę  nasze 
w  nich  pokładali.  Uchowaj  tego  Boże !  Tego  nigdy  ko- 
ściół nie  naucza.  Ale  tego  naucza ,  aby  pierwej  wiara  i 
nabożeństwo  nasze  i  serce  w  Panu  Bogu  się  samym 
ofondowało ,  i  duchem  jemu  służyło :  potem  aby  on  co 
w  sercu  jest,  na  ciała  i  rzeczy  zwierzchowne  ku  czci 
Panu  Bogu  wychodziło.  A  ceremonie  nasze ,  aby  się  za- 
lecały serdecznem  nabożeństwem ,  i  końcem  pragnienia 
wielkiej  czci  Bożej  w  zbawieniu  naszem.  Bo  inaczej  po- 
żytku nam  nie  uczynią  i  ważne  nie  będą :  gdyż  mocy 
niemają  same  z  siebie ,  jedno  z  nabożeństwa  serdeczne- 
go ,  z  którego  pochodzą. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

Co  mamy  brać  sobie  ku  nauce  z  przykładu  tych  Deka- 
połczykówj  I  o  tych  ceremoniach  Pana  Jezusowych^ 
jako  się  rozumieć  mają ,  i  jakie  z  nich  zbudowanie. 

Wielki  przykład  mamy  powinnego  miłosierdzia ,  nad 
temi  którzy  o  sobie  radzić  sami  nie  mogą :  których  nę- 
dze Chrześcijanin  dobry  ma  brać  za  swoje ,  a  nieopu- 
szczać  takiego.  Wedle  Joba ^):  Ślepemu,  prawi,  byłem 
okiem,  i  nogą  chromemu.  A  my  dołożyć  możem,  i  uchem 
głuchemu,  i  mową  a  językiem  niememu :  abym  mu  po- 
życzał tego  czego  niema,  a  czego  mnie  nie  ubędzie. 
Ten  słyszeć  nie  mógł  o  lekarzu  wielkim  Panu  Jezusie ; 
a  dobrzy  sąsiedzi  ucha  mu  pożyczyli.  Ten  opowiedzieć 
nędze  swej  nie  mógł ,  ani  prosić  o  pcmoc :  a  miłosierni 
językiem  jego  byli :  prosząc  za  nim ,  aby  go  Pan  Jezus 
uleczył.  Błogosławiony  język  który  tak  braci  służy! 
Szczęśliwe  staranie  o  bliżnych ,  którem  się  zakon  Boży 
pełni.  Potrzebne  miłosierdzie ,  którem  się  bliźni  prawię 
jako  umarły  ożywia.  Nie  patrzmy  suchem  okiem ,  ani 
próżnującą  ręką,  ani  twardem  sercem  na  ludzkie  nędze : 
aleje  odganiajmy  iako  możem,  abo  datkiem,  abo  pracą, 
abo  modlitwą.  Zwłaszcza  owe  głuche  zatwardziałe  here- 


1)  Job.  29. 
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tyki »  abo  nieme  i  trudne  do  świętej  spowiedzi  i  chwały 
Bożej  grzesznik!,  nad  których  duszną  nędzę  cięższa  być 
niemoźe. 

Drugiej  się  rzeczy  od  nich  nauczajmy :  nie  tylko  za 
swoje,  ale  i  za  ludzkie  dobrodziejstwa,  które  im  P.  Bóg 
czyni  i  daje,  dziękować,  i  sławić  dobrodzieja  wszystkich. 
Bo  tem  się  pokazuje  życzliwość  i  serce  bez  zazdrości, 
proste,  i  miłością  napełnione:  gdy  tak  za  cudze  dzięku- 
jem  Panu  Bogu  jako  za  swoje  dobra.  Toć  jest  miłować 
bliźniego  jako  samego  siebie »  gdy  to  co  jemu  dobrze, 
za  swoje  dobre  poczytamy ;  i  z  jego  pociechy ,  jako  z 
swojej  się  radujemy ,  i  sławim  Pana  Boga  za  nię.  Aby 
Pan  Bóg  sławy  swej  nie  tracił,  gdyby  i  ci  niewdzięczne- 
mi  zostawali,  którzy  jego  szczodbrobliwości  używają.  Da- 
wid ś.  i  troje  dziatek  w  cnym  ogniu,  i  za  nieme  a  ducha 
nie  mające  stworzenie^),  sławi  cześć  Boską:  i  za  niebo, 
iż  mu  Pan  Bóg  dał  taką  szerokość  i  takie  gwiazdy :  i  za 
słońce ,  iż  mu  dał  taką  jasność  i  piękność :  i  za  morze, 
iż  mu  dał  wielką  głębokość ,  i  tak  wiele  ryb  i  bestyi :  i 
za  ziemię ,  iż  jej  dał  obGtość :  i  za  wszystkie  bestye ,  iż 
każdej  dał  swoje  dary  i  żywność.  Daleko  więcej  za  lu- 
dzie Pana  Boga  chwalić  mamy ,  którym  Pan  Bóg  hojne 
swoje  łaski  daje.  Gzem  pewni  będziem,  iż  też  nam  szczo- 
drobliwej ręki  swojej  użyczy ,  jeźli  z  taką  miłością  za 
bliźnie  dziękować  będziem ,  mówiąc :  wszystko  dobrze 
sprawił. 

A  patrz  i  na  baczenie  a  rozum  tych  ludzi;  Pan  im< 
zakazuje  aby  go  nie  sławili :  a  oni  tak  Pańskie  wykładają 
rozkazanie.  Ty  jako  mądry  i  pokorny  dobrze  czynisz,  iż 
ludzkiej  sławy  nie  pragniesz ,  u  Boga  ją  sobie  skarbiąc. 
Ale  my  słuchać  cię  w  tem  nie  możem :  abyśmy  przeciw 
wdzięczności  nie  zgrzeszyli:  zapominając  dobrodzieja 
swego,  i  nie  oddając  mu  tego  co  tyło  dać  możem,  i  coś- 
my są  winni.  Pieniędzy  za  takie  dobrodziejstwa  niebie- 
rzesz ,  ciężaru  na  nas  żadnego  nie  kładziesz :  Gzemże 


i 


1)  Psalm  liS.  Dan.  2. 
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powiuuą  i  wrodzoną  wdzięczność  oddawać,  o  swej  chuci 
1  miłości  ku  tobie,  wielki  dobrodzieju,  dosyć  czynić  ma- 
my ?  Jedno  żebyśmy  sławili  wielkie  sprawy  Iwoje ,  jako 
jest  pisano  w  Psalmie  ^} :  Naród  i  naród  chwalić  q)rau*y 
^UoojCp  i  moc  twoje  opowiadać  będzie:  o  wielmoznoici 
chwiUy  twej  mówić ,  i  cuda  twoje  sławić  będą.  Boś  mi- 
hsiemy  Pan  i  słodki  wszystkim,  i  miłosierdzie  twoje  roz- 
ciąga się  i  wylewa  na  wszystko  stworzetiie  twoje.  Same 
dzietiMŚd  twoje  niech  cię  chwalą  ,  i  święci  twoi  niech  ci 
Ipłogosławią ,  i  niech  ludziom  opowiadają  moc  twoje ,  i 
chwałę  królestwa  twego.  Dobrześ  wszystko  sprawił,  i  słuch 
dałeś  głuchym,  i  mowę  niemym. 

A  iż  rozmaite  są  sprawy  Boskie.  Jedne  niewido- 
me :  jako  nieł)a  górne ,  w  których  królują  święci  z  Pa- 
nem Bogiem ,  i  królestwo  ono.  Drugie  nierozuiniane, 
które  wierzym ,  ale  ich  nie  rozumiemy ;  jako  są  taje- 
mnice zbawienia  naszego  i  wiary  naszej ,  i  nauki  ko- 
.ścielne.  Drugie  są  niniejsze  dobrodziejstwa  Boskie,  które 
zawżdy  w  ręku  piastujem ,  i  onych  używamy.  Drugie  są 
które  się  nam  zdadzą  niepotrzebne:  jakich  wiele  widzim 
w  stworzeniu  jego.  A  drugie  które  nam  ciężkie  i  przy- 
kre: jako  szkody,  nieszczęścia,  niemocy,  krzywdy, 
-które  Pan  Bóg  na  nas  dopuszcza.  Wszystkie  zaraz  Ic 
aprawy  Boże  sławmy,  mówiąc :  Dobrze  wszystko  uczynił. 
Wszystkie  twoje  postępki  Panie ,  sprawiedliwości ,  pra- 
wdy, i  miłosierdzia  pełne.  I  kiedy  karzesz  i  plagami 
twemi  nawiedzasz,  nie  daj  Bożo ,  abyć  kto  przyganiai ; 
wszystkie  święte  i  sprawiedliwe  twoje  postępki  chwalić, 
a  tajemne  sądy  twoje  wysławiać  winniśmy.  Król  Eze- 
chiasz ^) ,  gdy  mu  Prorok  powiedział  o  ciężkich  przypa- 
dkach domu  i  potomstwa  jego,  rzekł :  Wszystko  dobrze. 
Nic  mam  czemu  przyganić,  zasłuiyliśfny  więc^.  I  Dawid 
mówi ') :  Dobrze  Panie  żeś  mię  poniżył ,  abym  się  nau- 
czył usprawiedliwienia  twego.  I  Heli,  gdy  mu  o  jego  złej 
śmierci  i  synów  jego  powiedziano  od  Pana  Boga  :  schyli- 

I)  F^alm  lii.         2)  Isa.  37.        3)  Pralni  IIS. 
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wszy  głowę  rzekł  *) :  Pand  jest ,  niech  czyni  co  dobrego 
jest  w  oczach  jego. 

NakoDiec  i  w  tern  ludzi  łych  naśladować  pożyteczno 
jest :  iż  oni  nie  tyło  sławili  sprawy  Boskie ,  ale  się  im 
też  dziwowali  i  przypatrowali.  Na  czem  wiele  do  mą- 
drości duchownej ,  i  rozpalenia  serc  naszych  ku  Panu 
Bogu  należy ;  bo  wiele  nas  co  chwalim  Boskie  sprawy : 
ale  się  im  nieprzypatrujem.  Połykamy  nie  żując:  maści 
tej  nie  rościeramy,  aby  nam  lepiej  woniała.  Dawid  mó- 
wił^): Obaczę  Panie  sprawy  twoje,  miesiąc  i  gwiazdy 
któreś  fundował.  I  Prorok  mówi  *) :  Iż  ziemia  pmtoszeje, 
dla  tego  iz  się  nikt  nie  przypatruje  sprawom  Doiym  ani 
ich  uwaia.  Dziwowanie  takie  przymnaża  wiary ,  i  smak 
do  rzeczy  duchownych  czyni ,  i  do  poznania  głębszego 
Boskiej  mądrości  i  dobroci  przywodzi ,  i  rozum  ducho- 
wny oświeca. 

Patrząc  tedy  na  te  post^ki  Pana  naszego ,  i  dziwu- 
jąc się  im ,  myślim :  Czemu  Pan  tego  nędznika  od  ludzi 
wywodzi  ?  Myśl ,  a  Pańską  sprawę  chwaląc  proś ,  aby  ją 
tobie  rozumieć  dał.  Domyślać  się  możesz  duchownej 
przyczyny :  iż  grzesznego  trudno  między  złem  towarzy- 
stwem i  przy  wabach  do  złego  leczyć.  Wychodźcie,  woła 
Anioł,  z  Babilonu.  Abrahama  P:  Bóg  z  złego  miasta  Ur 
wywiódł ,  i  nie  ukazał  mu  łaski  aż  się  ztamtąd  wypro- 
wadził. Mojżcszby  był  Egiptu  nie  odbieżał*):  P.  Bogaby 
był  na  puszczy  nie  widział.  Trudno  między  ludźmi  świe- 
ckimi, duchownym  się  stawać,  a  ich  się  grzechami  nie 
mazać.  Same  przyczyny  do  złego,  w  grzech  wprowa* 
dzają  :  kto  ich  nie  odmiata ,  trudno  upadku  ujść  może. 

Dawid  mając  na  śię  wielkiego  nieprzyjaciela  Saula, 
prawie  mu  w  ręce  wchodził ,  gdy  się  w  jego  ziemi  krył, 
i  po  granicach  i  górach  wieszał:  i  mało  kilkakroć  w  ręce 
jego  nie  wpadł  ^).  Aż  sobie  pomyślił:  wpadnę  ja  kiedy 
w  ręce  tego  Saula ;  izali  nie  lepiej  abym  do  cudzej  zic- 


1)  1.  Reg.  3.         2)  Psalm  8.         3)  Jercin.   12.         4)  £xod.  3. 
5)  1.  Reg.  27. 


la  KAZANIE 

mie  uciekł  9  do  Filistynów »  aby  o  mnie  stracił  Saul  na- 
dzieję ,  a  szukać  mię  po  granicach  przestał.  Acz  miał 
pewną  od  Pana  Boga  pomoc :  przedsię  środków  do  straży 
twej  nie  opuścił:  a  przystęp  do  złego  opuścić  wolał,  niżli 
w  niebezpieczności  się  wdawać.  Bo  ten  pomocy  Bożej 
godny  nie  jest,  który  sam  chcąc  w  pokusy  idzie,  a  przy- 
czyn sobie  do  złego  nie  oddala. 

Jeszcze  się  dziwujmy:  Czemu  Pan  palce  temu  w 
uszy  kładzie?  izali  słowem  zaraz  słuchu  mu  dać  nie 
mógł:  a  palców  kładzenie  co  pomaga?  Dał  znać  P.  Je- 
zus, jako  grzesznego  pierwej  i  pilno  bardzo  potrzeba  na 
uszy  leczyć :  aby  głosu  Boskiego  dobrze  słuchać  mógł. 
Bo  tacy  mając  uszy  nie  słyszą,  gdy  Pan  Bóg  mówi,  gdy 
itraszliwemi  swemi  sądy  grozi  *  gdy  wielkie  dary  swe 
nawróconym  obiecuje,  gdy  je  do  posłuszeństwa  i  zakonu 
swego  wzywa.  A  oni  uszu  nie  mają,  zatwardziali,  jako 
wężowie  głuchemi  się  czynią,  i  zatulają  słuch  swój,  jako 
Psalm  mówi  *) :  a  słuchać  niechcą ,  jedno  kłamstwa ,  ba- 
śni, pochlebstwa,  i  pokus  a  zdrad  szatańskich.  Na  to 
mają  uszy.  Ale  nie  na  to  dane  są.  Potrzebny  bardzo 
zmysł,  bez  którego  wiara  byćniemoże,  ani  pokuta^). 
I  owszem  jako  na  roli  gdzie  nie  sieją ,  rodzić  nic  dobre- 
go nie  może :  tak  na  sercu ,  na  które  przez  ucho  słowo 
Boże  nie  pada,  zbawiennego  nic  nie  uroście.  Wielki  dar 
jest  Ducha  ś.  i  prawy  palec  Boży,  gdy  P.  Bóg  sam  uszy 
otwarza  grzesznemu ,  i  naprawia  je ,  aby  słuchały  czego 
duchać.  Jako  sam  mówi:  Kto  ma  uszy  do  słuchania  nie- 
chaj  słucha.  Za  co  Prorok  dziękuje  mówiąc  ^) :  Pan  mi 
ucho  otworzył,  a  ja  mu  się  nie  sprzeciwię.  O  Boże ! 
otwórz  tak  ucho  moje ,  abym  tobie  wszelaką  powolność 
oddawał. 

Dziwujmy  się,  czemu  śliną  swoją  języka  się  tego 
niemego  dotyka.  Domyślić  się  z  daru  jego  możem :  iż 
nikt  dobrze  języka  swego  użyć  nie  może,  komu  Pan  Bóg 
mądrości  swej  nic  udzieli,  a  kto  jej  od  Pana  nie  uprosi. 


1)  Psalm  57.        t)  Hon.  10.        3)  Isa.  50. 
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Bo  głupi  jako  może  dobrze  mówić?  lepiej  ii  milczy. 
Z  jaką  rozlropnością  i  baczeniem  mamy  oiwarzać  usta 
nasze :  przestrzegał  nas  P.  Jezus  gdy  pogroził*) :  Ii  z 
każdego  próżnego  słowa  mamy  dać  liczbę  Panu  Bogu  na 
sądzie  jego.  Apostoł  sam  pełny  mądrości  Bożej »  przedsię 
wiemycb  o  przyczynę  prosi ') :  aby  mu  P.  Bóg  dał  do 
brze  mówić,  na  otworzeniu  ust  jego,  mówić  tak  jako  po 
trzeba  mowie.  W  czem  jest  trudne  bardzo  umiarkowa 
nie.  Bo  mówić  wiele  moiem :  bez  pożytku ,  z  obrażę 
niem  a  nie  z  zbudowaniem  drugicb.  Mówić  zaś  mniej 
możem  niż  potrzeba :  bez  ukarania ,  bez  napominania 
abo  gdy  surowszych  abo  łagodniejszych  słów  potrzeba » 
zwłaszcza  na  naprawę  duchowną.  Łaski  wielkiej  i  mą- 
drości potrzeba  do  tego  miarkowania.  Jako  sypanie  pro- 
chu, do  strzelania  i  do  ugodzenia  w  ptaka  miernej  miary 
chce :  żeby  abo  nie  przesypał ,  i  ptak  się  w  niwecz  nie 
obrócił ;  abo  kulą  do  niego  nie  doniósł. 

Obadwa  te  zmysły ,  słuch  i  mowa ,  spojone  z  sobą 
są  9  a  jeden  drugiemu  pomaga.  Ucho  czego  do  serca 
przez  słuchanie  nabierze  to  wypuszcza  usty.  Jeiii  mą- 
drości słuchając  i  nabywając  nakładzie  ,  to  też  i  mądrze 
mówić  będzie.  Jeżli  głupstwa  i  plotek  i  złego  nasienia  w 
się  przez  ucho  natka:  toż  z  ust  wypuszczać  będzie.  Jako 
sam  Pan  mówi  ^\Iżw  obfitości  serdecznej,  usta  mówią. 
Dobry  człowiek  z  dobrego  skarbu  swego  dobre  rzeczy  wy* 
puszcza ,  a  mówi.  A  zły  z  złego  skarbu  swego  serca ,  ile 
mówi.  Kto  czosnek  jadł ,  czosnkiem  pucha :  a  kto  różą 
abo  cynamon ,  taż  mu  wonią  z  ust  wychodzi.  Przetoż 
pilno  się  starajmy ,  abyśmy  przez  ucho ,  dobre  rzeczy 
w  serce  kładli,  i  skarb  dobry  tam  zakładali  i  napełniali: 
za  tern  w  uściech  i  języku,  nasze  wszystko  dobre  mądre 
i  pobożne  ku  zbudawniu  wychodzić  będzie.  O  obojgu 
zmysłu  Mędrzec  mówi^):  Ogrodź  uszy  twoje  cierniem,  a 
niesłuchaj  złego  języka ,  i  ustom  twoim  drzwi  iwzyń ,  i 
kłótki  uszom  twoim.  Złoto  twoje  i  srebro  spuść,  a  uczyń 


I)  Malth.  12.        %)  Ephes.  6.        3)  Malth.  112.        4)  Eecles.  7S. 
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tmgc  ustofn  twoim  (lo  jesl,  abyś  uwaiał  co  wyrzec  masz) 
i  tuzyn  wędzidło  gębie  twojej  proste :  a  patrz  abyś  się  w 
języku  nie  potknął,  a  nie  upadł  przed  nieprzyjacioły  twe^ 
mi  l]oże  daj  to  jako  jest  u  Izajasza  ^) :  abyś  nam  sam 
Panie  uclio  nasze  rano  podnosił,  abyśmy  cię  i  słowa  twe- 
go  jako  Mistrza  słuchuli;  a  &łucLaj;|c  zakouu  twego  i  w 
nim  się  ćwicząc,  jCzyk  nasz  na  wyznanie  chwały  twej  i 
grzechów  naszych  i  na  budowanie  bliźniego  obracali. 

I  t^mu  się  jeszcze  dziwujmy ,  czemu  Pan  Jezus  w 
niebo  wejrzał.  Nie  nowina  to  była  Panu  który  wszystek 
tam  mieszkał ;  ale  przy  naprawie  i  uzdrowieniu  takich 
niemocy  a  zwłaszcza  dusznych ,  i  przy  każdej  trud;iej  u 
ludzi  rzeczy :  w  niebo  patrzyć  a  ztamtąd  pomocy  szukać, 
nauczył  nas.  Gdzież  indziej  oczy  i  myśli  nasze  obracać 
mamy  w  każdej  potrzebie,  jako  do  Ojca  i  Pana  i  obrońcę 
naszego  *)  ?  Oto ,  mówi  Dawid ,  jako  oczy  sług  do  panów 
icli  9  i  jako  oczy  służebnice  w  ręku  paniej  jej :  tak  oczy 
nasze  do  Boga  naszego.  Gdy  słudze  krzywda ,  gdy  czego 
potrzeba  dziewce:  a  gdzież  się  uciec  ma  i  obrócić,  jedno 
do  Pana  i  l^ani  swojej  której  służy? 

Nauczajmy  się  palrz^jć  w  nielio :  Bo  tam  jest  ojczy- 
zna nasza  i  wrodzone  miejsce  nasze.  Jako  ryba  do  wody 
patrzy ,  bo  tam  jej  wrodzone  miejsce  ;  jako  ptak  do  po- 
wietrza, jako  spracowany  na  drodze  do  końca  drogi  swej: 
tak  my  do  nieba.  Bo'  to  jest  przyrodzone  miejsce  nasze, 
i  koniec  tej  ciężkiej  drogi  naszej.  Gdzie  kto  skarb  ma, 
tam  w  ten  kąt  rad  patrzy.  A  my  gdzieśmy  skarby  nasze 
zakopali?  izali  nie  tam  gdzie  Gbrystus  skarb  nasz  jedyny 
i  nadzieja  króluje?  tamże  radzi  patrzmy.  Ochładzajmy 
oczy  nasze  tern  pięknem  pokryciem  pałaców  i  zamku  nie- 
bieskiego. O  jako  piękne  słońcem  i  gwiazdami  ozdo- 
bione I  o  jako  bardzo  miło  na  nie  patrzyć,  a  w  nocy 
zwłaszcza,  gdy  na  modHtwę  wstajemy!  A  cóż  gdybyśmy 
ściany  same  i  to  co  w  nich  jest  widzieli  ?  O  jako  cliwa* 
letnie  o  tobie  nam  powiadają,  miasto  miłe  lioie  ^j !  Dali 


1)  lia.  50.        %)  PmIjb  n%.        3)  Psalm  S6. 
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Bóg  tam  ujrzym  to ,  o  czcmeśmy  słyszeli  i  wiarę  mieli, 
i  poznamy ,  że  nam  tysiącznej  części  i  mniej  nie  po- 
wiedziano'). 

Nakoniec  dziwujemy  się,  czemu  westchnął  P.Jezus. 
Żałuje  iż  nędzny  człowiek  w  takie  ciężkości  wpada ,  iż 
go  lak  czart  zaraża  na  duszy :  iż  mu  odejmuje  drogi  do 
zbawienia  jego,  które  są  t  słucłiania  i  wyznania:  iż  go 
człowiek  na  złe  woli  słuchać ,  niżeli  Pana  Boga  na  swe 
wieczne  dobre ;  iż  woli  mówić  czego  nie  potrzeba ,  za- 
razy, zdrady,  fałsze,  a  zamilczeć  czego  potrzeba.  Uczmy 
się  i  my  wzdychać  i  jako  gołębie  jęczeć ,  wspomniawszy 
na  nędze  nasze  i  bliźnich  naszych ,  i  kościoła  Bożego, 
i  królestwa  tego  i  Rzeczypospolitej  naszej.  O  jakośmy 
poniżeni  i  posromoceni  w  grzechach  naszych ,  którym 
Uczhj  nie  masz.  Namnożyło  się  między  ucznie  Chrystu- 
sowe okrucieiistwa  iniemiłosierdzia:  niepodźwignąć  upa- 
dłego, ale  popchnąć  potoczonego  umiemy.  iVie  nauczy- 
liśmy się  jedno  ubogie  poddane  (rapić ,  ściskać ,  łupić, 
równe  śąsiady  zdradzać,  oszukiwać,  lichwami  uciskać. 
Rzadki  ktoby  rzekł ;  com  uczynił ''^)  ?  wszyscy  lnvają  we 
złości ,  a  łakomstwo,  jako  mówi  Prorok ^) ,  na  głowie  u 
wszystkich. 

Przetoź  oiemamy  pociechy:  kościół  Chrystusów  upa- 
da ,  herezye  głowy  podnoszą ,  i  wnętrzności  zdrowia  na- 
szego psują.  A  Turcy  kwitną ,  i  krzyż  Chrześcijańskiej 
sławy  depcą,  i  tak  wielo  królestw  Chrześcijańskich  gu- 
bią. Chrześcijańscy  panowie  niezgodni ,  jeden  drugiemu 
wydziera,  zajrzy,  podnieść  się  nie  da.  Każdy  swej  łiar- 
dości  pilnuje ,  i  o  swoje  się  boi ;  a  o  chwałę  Chrystusa 
Boga  swego  i  podwyższenie  jej  niedba.  Tatrocha  Chrze- 
ścijańskich królestw  kaceratwy  zarażona,  znacznie  ginie, 
i  pokarana  być  ich  niezbożhość  musi.  Jakoż  tu  nie 
wzdychać ,  i  płakać ,  i  boleć  jako  rodząca.  Królu  nasz 
Jezu,  pomnij  na  cześć  swoje,  odnów  uszy  nasze,  abyśmy 
zakonu  twego  dobrze  słuchając  pilno  go  pełnili.  Odnów 

I)  Psalm  47.         2)  Jerom.  5.         3)  Amo«  ?. 
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języki  nasze ,  abyśmy  dobrze  ku  zbudowaniu  bliźniego, 
ku  czci  i  podniesieniu  chwały  twojej  mówili.  Który  kró- 
lujesz Bóg  prawy  z  Ojcem  i  z  Duchem  ś.  na  wieki. 
Amen. 


VA  DWUHAST4  NIEDZIELĘ  PO 

ŚWIĄTKACH. 

Z  wielkiemi  Proroki  i  Królmi  ubogie  i  proste  ucznie 
swoje  nie  tyło  zrównał  P.  Jezus,  ale  je  szczęściem  nad 
inne  przełożył ;  dla  tego ,  iż  to  czego  oni  nabożni  Pro- 
rocy ,  Abraham ,  Izaak ,  Jeremiasz ,  i  inni ,  i  nabożni 
lurólowie  oni,  Dawid,  Salomon,  Asa,  Abia,  Jozafat, 
Ezechiasz,  Jozyasz,  i  inni  z  wielką  tęsknością  pragnęli, 
a  doczekać  się  niemogli :  na  to  oni  patrzyli  i  tego  słu- 
chali. Wszystkich  starych  świętych  ojców,  w  tej  nędzy 
świata  tego,  w  tych  grzechach,  i  śmierci,  i  bojaźni 
mocy  szatańskiej  piekła ,  ta  jedyna  była  nadzieja  i  po- 
ciecha: przyjście  na  świat '  Messyasza  i  on  szczęśliwy 
czas,  iLtórego  tu  na  świat  z  nieba  zstąpić  i  mieszkać  z 
ludźmi  miał.  Każdy  sobie  tego  życzył,  aby  był  onego 
wieku  doczekał.  Lecz  to  szczęście  nie  padło ,  jedno  na 
te  wzgardzone  u  świata  ubogie  ludzie.  A  choćże  Pan 
rzekł  ^) :  Błogosłameni  którzy  nie  widzieU  a  uwierzyli : 
chwaląc  nas  którzyśmy  na  słowo  tych  uwierzyli ,  którzy 
sami  widzieli :  jednak  oni  szczęśliwsi  byli ,  którzy  oboje 
rzecz  mieli :  i  widzieli  człowieczeństwo  Pana  naszego, 
i  wierzyU  w  Bóstwo  jego.  Którzy  nie  tyło  sami  dla  sie- 
bie widzieli :  ale  aby  i  nas  w  wierze  umocnili ,  a  mówić 
bezpiecznie  i  prawdziwie  mogli ') :  To  wam  opowiadamy 
na  cośmy  sami  patrzyli ,  i  ręką  się  dotykali.  Przełóż  z 
szczęściem  Apostolskiem  i  onych  uczniów  Pańskich,  nikt 
nie  zrówna.  Lecz  to  ich  szczęście  nicby  im  było  niepła- 
ciło :  gdyby  byli  przykazania  Boskiego  nie  pełnili,  i  Pana 

1)  Joan.  20.     .  t)  \.  Joao.  I. 
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liujia  s\vo<;u  z  ciilt'iro  scrca,  i  lłliźiiif^«i  jak.*  -jmydi  >ie- 
bie  nie  mitowali ,  żpiotahy  byli  wiecznego  nie  otrzy- 
mali. Jako  i  nasze  szczęście  nie  tem  się  kończy,  iż  Pana 
naszego  Jezu  Chnsta  i  Boga  w  Trójcy  jedyna  znamy 
i  weń  wierzemy ,  i  tajemnic  jego  wiele  wiemy :  ale  tem 
gdy  czynim  to  co  wierzym ,  i  wolą  Bożą  uczynkiem  peł- 
nim.  Jako  Pan  rzekł  \ :  Wiecie  ło,  ale  bloyoslawieni  bę* 
dziecię  jeżli  to  uczynicie,  O  uczynku  się  pyta  ten  uczony: 
Co  czyniąc  żywot  wieczny  otrzymam  ?  To  niech  będzie 
nasze  pytanie  i  staranie  nasze :  co  czynić :  gdyż  już  wie- 
my co  wierzyć.  A  iż  ci  nowi  mistrzowie  serce  nam  psują, 
mieniąc  iż  zakonu  Bożego  który  na  miłości  Boga  i  bli- 
źniego należy,  wypełnić  nie  możem:  pokazem  w  tej 
części  pierwszej ,  iż  za  pomocą  Boską  możcm.  A  potem 
jako  się  do  miłości  Bożej  wzbudzić,  i  gdy  jej  odstąpim,  jako 
się  leczyć^  za  podźwignienicm  togo  Samarytana  mamy. 


r  r 


PIERWSZA  CZĘSC. 
O  wypełnieniu  zakonu  Bosego  w  miłości  Boga  i  biiiniego. 

Mówić  śmieją  ci  ludzie  od  kościoła  odpadli  ~) :  łe  to 
człowiekowi  niepodobne,  u  którego  wszystko  co  pocznie 
by  najlepszego  grzechem  jest :  aby  miał  wypełnić  zakon 
Boży.  Dosyć  że  na  wiarę  jego  Bóg  mu  pokrj^^ya  grzechy^ 
i  daje  mu  syna  swego  sprawiedliwość.  Lecz  z  tych  słów 
Pańskich  inaczej  się  pokazuje.  Mie  mówi  Pan:  Wien  a 
żyw  będziesz  :  ale ,  To  czyń  a  żyw  będzie^.  Czego  i  na 
drugiem  miejscu  poprawił,  napytanie  onego  młodzieńca^: 
Jeili  chcesz  wniść  do  żywota:  chowaj  przykazanie  Botó. 
Musi  je  tedy  chować  i  pełnić  ten  co  zbawiony  być  chce. 
A  iż  nie  jest  niepodobne  ku  W7pełnieniu ,  ale  raczej  ła- 
cne temu  który  z  serca  zbawienie  swoje  miłuje :  mówi 
jaśnie P.  Jezus  ^):  Pódżcie  do  mnie,  bo  jarzmo  moje  «fo- 
dkie:  a  ciężar  mój  lekki.  I  Jan  ś.  posilając  wierne  do 
pełnienia  zakonu  Bożego,  pisze^):  I  przykazania  Boskie 


1)  Joan.    13.         2)  Lulcr.  Lib.  dc  librrUŁe  Christ.  Inst.  c.  14. 
Calvin.  3.        3)  Mnllh.  19.         4)  Malth.  11.         5)  1.  Joao.  5. 
Hazaiiia  P.  Skartn  Tom  IV.  2 
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dęłkie  nie  są.  I  Apostoł  mó^i  ^) :  Mogę  WKysłho  w  tym 
który  mię  pobrierdzn.  Na  co  była  i  obietnica  Boia  w  sta- 
rym zakonie^  u  Ezechiela  mówi  P.  Bóg^ :  Ducha  mego 
pełoię  między  wami,  i  uczynię  to  abyście  chodzili  w  przy  ^ 
kazaniu  mojem ,  i  strzegliście  sądów  moich.  I  Mojtesz 
mówi ') :  Obrzeże  Pan  Bóg  serce  twoje  i  serce  nasienia 
twego:  abyś  miłował  Pana  Boga  ze  wszystkiego  serca 
twego  i  dusze  twojej. 

A  ktemu  pokazuje  się  z  pisma ,  iż  ci  którzy  miłują 
Pana  Boga ,  chowają  i  pełnią  rozkazanie  jego  święte. 
Jako  Pan  mówi:  Kto  mię  miłuje,  rozkazanie  moje  chowa. 
I  Apostoł  mówi  *) :  Kto  miłuje  bliźniego,  zakon  wypełnił. 
Jakoż  ci  śmieją  mówić,  iż  W7pełnić  nie  może?  Jako  się 
tych  słów  Pańskich  i  Apostolskich  nie  wstydzą?  Tobyśmy 
już  nigdy  nie  mogli  ani  Pana  Boga  miłować ,  ani  przy- 
jacielmi  jego  zostawać ,  gdyż  tak  mówi  *) :  Wy  przyja- 
ciele moi  jesteście,  jeźli  czynić  to  będziecie  com  wam 
rozkazał.  A  to  jest  rozkazanie  moje :  Abyście  się  spoinie 
miłowali.  Wiele  jest  do  tego  świętych  ludzi ,  o  których 
świadczy  pismo ,  iż  byli  doskonali  w  pełnieniu  woli  Bo- 
żej i  zakonu  jego ,  i  wypełnili  zakon  Boży ,  i  z  całego 
serca  Pana  Boga  miłowali.  Noe,  mówi  pismo,  był  mąt 
sprawiedliuy  i  doskonały^).  I  Abrahamowi  mówi  Pan 
Bóg  ^) :  Chodź  przedemną  a  bądź  doskonały.  I  Dawid  o 
sobie  mówi  *) :  utńeźałem  drogę  rozlcazań  twoich ,  gdyś 
rozszerzył  serce  moje.  I  o  nim  Pan  Bóg  daje  świade- 
ctwo*): Nie  byłeś  jako  sługa  mój  Dawid,  który  strzegł 
rozkazania  mego,  i  cłiodził  za  mną  z  całego  serca  swego, 
czyniąc  to  co  nn  się  podobało.  Co  świadczy  pismo  o  Jo- 
zuem ,  i  o  królu  Azie ,  i  o  Jozyaszu ,  i  o  innych .  Lecz  i 
sam  Pan  Bóg  o  swoich  uczniach  mówi '®) :  Twoi  byli  i 
mnieś  je-  dał,  i  rozkazanie  moje  zachowali.  N^koniec 
Ezechiasz  się  król  chlubi "} ,   ii  chodził  przed  Panem 


1)  Phihp.  4.  2)  Eiech.  36.  3)  Dcnt.  30.  4)  Joan.  li. 
Hom.  13.  6)  ioaa.  15.  6)  Genes.  6.  7)  Geoes.  17.  8)  Ps.  1 18. 
9)   3.  Reg.  14.    10)  Joao  17.    11)  ha.  38. 
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Bogiem  w  prawdzie  i  w  calem  sercu:  i  czyniłem,  prawi, 
to  co  jest  dobrego  w  oczach  twoich.  A  pewnie  nie  skła- 
mał ;  bo  go  wysłuchał  Pan  Bóg ,  i  uzdrowił ,  i  śmierć 
mu  przewlókł. 

By  się  wżdy  wstydzili  i  ojców  świętycłi.  Ale  jako  im 
uwierzą,  którzy  pisma  ś.  i  samemu  Panu  Bogu  wierzyć 
niechcą?  Mówi  ś.  Bazyliusz*):  Niezboinu  rzecz  mówić , 
aby  Ducha  i.  rozkazania  były  niepodobne.  I  Ghryzo* 
stom  ś.  ^)  Nie  żałuj  się  na  P.  Boga :  nie  rozkazuje  on 
rzeczy  niepodobnych.  Wiele  ich  jest  co  i  więcej  czyni 
nad  rozkazanie.  Bacz  co  ten  święty  nie  bez  przyczyny 
mówi :  bo  są  rady  Chrystusowe  nie  rozkazane ,  ale  ra- 
dzone ,  jako  czystość  i  bezżeństwo :  a  wżdy  i  to  drudzy 
pełnią,  choć  nie  rozkazano  ale  radzono.  1  Augustyn  ś. 
naucza  ^ :  Pan  Bóg  nie  rozkazuje  rzeczy  niepodobnych, 
ale  rozkazując  upomina  >  abyś  i  to  czynił  co  możesz ,  i  o 
to  prosił  czego  nie  możesz,'  aby  cię  do  wypełnienia  wspo^ 
mógł.  Pewnie  naszemi  siłami  nie  możem :  ale  z  pomocą 
łaski  jego,  przez  drogą  krew  i  zasługę  Syna  Bożego 
nam  daną,  wszystko  możem.  A  chociaż  często  upada- 
my,  ale  zaś  powstajemy,  i  przez  pokutę  zbywamy  grze* 
chów ,  pełniąc  jednak  co  jest  rozkazano. 

A  ktemu  rozum  sam  ukazuje ,  iż  zakon  Boży  dany 
jest  na  pełnienie ,  i  obowięzuje  człowieka  P.  Bóg  pod 
wiecznem  potępieniem  ,  aby  chował  to  co  on  rozkazał. 
Jeźliby  był  niepodobny :  toby  było  próżne  obowiązanie 
naii :  bo  nikt  na  rzeczy  niepodobne  obowiązany  być  nie- 
może.  Iniebyłobyna  świecie  tyraństwa  większego ;  jedno 
gdyby  kto  co  dać  kazał ,  i  za  to  karać  chciał ,  czego  kto 
nie  ma  ani  mieć  może.  Każe  król  i  przyjaciołom  swoim, 
i  dworowi  swemu  dać  trybut ,  taki  jakiego  nie  mają ,  i  o 
to  tracić  je  chce :  a  co  może  być  okrutniejszego  ?  Takie 
okrucieństwo  przyczytać  P.  Bogu:  jaka  jest  krzywda  nie* 
wysławionej  dobroci  i  mądrości  jego  7 


1)  Basil.  Oratiooe  ia  illad  Attende  Łjbi.    Ad  Tim.         2)  Chrys. 
Hoinil.  8.  de  PoeoitenŁ.        3)  August,  de  Salart  et  gratia  cap.  43. 


80  KAZANIE 

Na  cóż  nam  męka  Chrystusowa  i  łaska  przez  jego 
dana  służy :  jedno  na  to ,  jako  Apostoł  mówi  ^) ,  aby  za- 
konne usprawiedliwienie  w  nas  się  wypełniło  ?  Na  cośmy 
się  i  synmi  Bożymi  stali:  jedno  abyśmy  wolą  dobrego 
ojca  naszego  pełnili  ?  Na  cośmy  z  Boga  urodzeni ,  jedno 
abyśmy  nie  grzeszyli  ?  Jako  Jan  ś.  mówi :  Kto  urodzony 
jest  z  Boga  nie  grzeszy :  ani  mołe  grzeszyć ,  z  strony  ta- 
kiego rodzaju ,  bo  się  z  Boga  urodził.  Taki  śmiertelnie 
grzeszyć  nie  może :  byle  łaski  Bożej  wzywał ,  a  sam  się 
do  tego  przyczyniał. 

Go  mówią  z  dziejów  Apostolskich ,  gdzie  Piotr  ś. 
mówi  ^  :  Czemu  chcecie  Maść  jarzmo  na  szyje  uczni(kv, 
którego  i  my  i  ojcoiaie  nasi  nosicieśmy  nie  mogli?  Pe- 
wna rzecz  jest,  iż  Piotr  ś.  tam  mówi  o  ceremoniach  za- 
konu starego »  które  ustać  miały ,  i  na  które  już  nie  byli 
winni  wierni :  które  były  dosyć  ciężkie  i  trudne ,  dla 
rozmaitości  i  wielkiej  ich  liczby,  trudności  i  obowiązków. 
Bo  tam  szło  o  obrzezanie  które  skazali  swym  dekretem 
Apostołowie,  i  przy  niem  insze  obrządki,  trzy  tylko  rze- 
czy zostawiwszy:  Nieczystości  z  wolnemi  personami, 
czego  sobie  poganie  za  grzech  nie  mieli,  jedzenie  dła- 
wionych rzeczy,  i  jedzenie  krwie :  aby  do  czasu  od 
tego  się  wierni  z  pogaństwa  powściągali.  To  tyło,  prawi, 
potrzeba  wam  chować.  Jeźli  to  rozumieli  i  o  rozkaza- 
niu prawa  do  dobrych  obyczajów  służącego ,  które  illo- 
ralia  zowiem ,  które  wieczne  jest  i  zawżdy  trwa :  toćby 
się  godziło  zabijać,  i  cudzołożyć,  i  kraść.  Ale  Aposto- 
łowie o  tem  nie  myślili,  abo  to  prawo  było  ciężkie,  abo 
chować  się  nie  mogło.  O  ceremoniach  tyło  rozumieli, 
które  do  czasu  trwać  miały ,  a  trudne  i  ciężkie  były. 

A  to  co  Apostoł  mówi*) :  Wola  zostawa  przy  mnie, 
ale  uy konania  nie  najduję:  Nieszczęśliwy  ja  człowiek, 
kto  mię  wybawi  z  ciała  tej  śmierci.  Mówi  tam  Apostoł 
o  zakale  pożądliwości,  która  zawżdy  w  ciele  naszem  i  w 
usprawiedliwionych  i  świętych  ludziach  zostaje;    którą 

I)  Rom.  6.        2)  Aetor.  15.        3)  Rom.  7. 
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katdy  czuje ,  ale  na  Dię  niepozwala »  i  przeto  grzechu 
nie  ma.  Jednak  święci  radziby  jej  w  sobie  nie  czuli :  i 
za  nieszczęście  to  sobie  poczytają ,  iż  tę  pożądliwość  i 
złą  chuć  w  sobie  mają  i  cierpieć  ją  muszą.  Ale  od  tego 
nieszczęścia  wolni  być  nie  mogą.  Chcieliby  ale  nie  mo- 
gą :  bo  Pan  tę  pożądliwość  zostawił ,  na  ćwiczenie  cnót 
i  zapłatę  pohamowania.  Boby  wysługi  nie  było ,  gdyby 
wojny  i  trudności  nie  było.  Lecz  o  przykazaniu  Boskiem 
do  obyczajów  które  wiecznie  się  chować  ma  i  może,  tam 
nic  Apostoł  nie  rozumiał »  aby  go  za  pomocą  Boską  wy- 
pełnić nie  miał.  I  owszem  mówi ') :  Wszystko  tnogę  w 
tern  co  mię  potmerdza. 

k  to  co  Jan  ś.  mówi^:  Byśmy  mówili  ie  grzechu 
nie  mamy,  samibyśmy  się  zwodzili.  IJakóbś. '):  W 
wielu  obrażamy  wszyscy.  To  się  rozumie  o  grzecbacł^ 
powszednich ,  bez  których  i  święci  być  niemogą ,  dla 
których  zawźdy  mówić  nam  kazano :  Odpuść  Oicze  nasze 
winy.  Które  grzechy  nic  nieszkodzą  pełnienm  przyka- 
zania Bożego,  ani  utrącają  łaski  Bożej  i  sprawiedliwości. 
Bo  nie  są  na  śmierć  ani  ku  potępieniu ;  których  też  co 
dzień  i  zaraz  sprawiedliwy  zbywa. 

Nie  daj  tedy  Boże  słuchać  tych  tak  złych  doktorów, 
którzy  nam  rozpacz  tę  czynią :  iż  wypełnić  zakonu  Bo- 
żego nie  możem.  Którzy  Pana  Boga  takim  okrutnikiem 
czynią:  iż  to  rozkazuje  i  za  to  bardzo  tiarze  ,  czego  lu- 
dzie czynić  nie  mogą.  Którzy  tak  łaskę  i  mękę  Syna 
Bożego  i  skutek  jej  utrącają:  abyśmy  z  niej  takiej  siły 
i  mocy  dostawać  nie  mogli ,  któraby  wolą  Boga  i  Ojca 
naszego  wypełniła.  A  jako^  ci  ludzie  do  cnoty  i  pobo- 
żności serca  ludzkie  pobudzają  ?  o  jako  je  do  swej  woli 
i  przestępstwa  pędzą  ?  jako  owi  co  wojszcze  straszą ,  i 
złe  serce  żołnierzom  czynią ,  aby  uciekali ,  a  nic  sobie 
męzkiego  nie  poczynali.  Siłę  nieprzyjacielską  ukazują : 
a  siłę  lu-óla  swego  i  daleko  mocniejsze  wojska  jego  po- 
niżają. 


1)  Philip.  4.         2)  1.  Joan.  1.         3)  Jacob.  2. 
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Jako  się  do  milokd  Bosej  wzbudzać ,  i  gdy  jej  odstą^ 
firn  jako  Mię  leczyć  mamy ,  za  podźwignieniem  Sa- 
marytana  naszego. 

Jako  się  do  miłości  Pana  Boga  naszego  pobudzać 
mamy,  o  Łemby  miały  być  wszyslkie  myśli  oasze.  Niech 
nam  ci  desperaci  myśli  nie  psują,  jakobyśmy  Pana  Boga 
z  całego  serca  miłować  nie  mogli.  Niech  nam  tej  słod- 
kości gorzkością  nie  czynią.  Niech  nas  nie  straszą ,  i  z 
tego  wdzięcznego  bardzo  jarzma  nie  wyprzęgają.  Jeźli 
oni  zwątpili  o  sobie  jako  ci  co  z  łaski  Bożej  wypadli,  i  z 
uczestnictwa  wysługi  i  męki  Chrystusowej  (w  ciele  jego, 
który  jest  kościół  ś.  nie  będąc)  i  Ducha  jego  ś.  nie  ma- 
jąc: my  nigdy  zwątpić  niemoźem,  abyśmy  za  pomocą 
łaski  jego,  i  brania  siły  z  wysługi  męki  i  krwie  jego,  za 
wlaniem  w  serca  nasze  ducha  miłości  jego^:  wypełnić 
rozkazania  jego,  i  miłować  go  z  całego  serca  nie  mogli. 
Miłujem  dobrodzieje  tu  na  ziemi,  ojce  nasze  i  powinne 
nasze,  jako  mówi  Apostoł^),  i  kochamy  się  w  łasce  ich, 
i  wolą  ich  radzi  czynim :  jako  Pana  od  którego  jest  wszy- 
stko ojcowstwo  na  ziemi  i  na  niebie,  i  bez  którego  po- 
mocy i  daniny  nikt  nam  czynić  dobrze  nie  może ,  miło- 
wać nie  mamy? 

Miłują  i  bestye  dobrodzieje  swoje,  i  znają  je :  a  my 
rozum  mając ,  znać  i  miłować  tego  nie  mamy ,  który 
wszytko  wszytkim  daje?  Miłuje  ręka  głowę  swoje,  i  za 
nię  broniąc  jej  rada  rany  bierze  i  umiera :  Bo  wie  iż 
bez  niej  żyć  nie  może ,  a  inne  członki  zostać  się  mogą, 
choć  ręka  zginie.  A  my  jako  bez  Pana  Boga  być  ma- 
my ?  który  i  stworzył  nas ,  i  to  co  dał  mocą  swoją  za- 
trzymywa ,  i  bez  niego  ruszyć  palca  i  tchnąć  nie  mo- 
żem.  Bo  on  jest,  jako  Mojżesz  go  zowie ^) :  Bóg  duchów 
wszystkiego  cta/a;  to  jest  ludzi  wszystkich.  Miłuje  różczka 
swoje  gałązki  i  gałązka  swój  pniak  !  i  strumyczek  swoje 


1)  Hebr.  12.        7)  Nam.  16. 
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źródło :  bo  me  iż  bez  niego  ginie  i  wysycha.  A  my  jako 
Pana  swego  miłować  nie  mamy ,  l^tóry  jest  macicą  na- 
szą »  źródłem  żywota  naszego  ^)  ?  bez  którego  obracamy 
się  w  niwecz,  jako  Psalm  mówi^).  Miłujemy  lydi  co 
dla  nas  majętności  i  zdrowia  nie  żałują :  A  jako  Pana 
Boga  naszego  miłować  nie  mamy:  który  nie  majętność, 
ale  jedynego  Syna  swego  dał  na  srogą  śmierć  dla  nas? 
jako  Syna  jego  tegoż  w  naturze  Boga  miłować  nie  mamy: 
który  rad  umarł  za  nas»  abyśmy  śmierci  uszli  ?  śmierć 
dla  nas.  podJ£^ :  abyśmy  tu  u  czarta  w  mocy  jego  poni- 
żeni nie  byli  ?  poniżony  jest  dla  nas :  abyśmy  wiecznego 
piekła  i  ognia  nie  cierpieli  ?  ucierpiał  dla  nas  :  abyśmy 
żywot  i  wieczne  rozkoszy  mieli  ?  O  jakoby  to  serce  okru- 
tne było ,  któreby  się  do  tej  miłości  nie  sUoniło  i  na 
niej  się  nie  osadziło  ! 

Miłujemy  to  co  nam  jest  podobnego.  Bóg  wszech- 
mogący dał  na  nas  obraz  i  podobieństwo  swoje :  jako  go 
miłować  nie  mamy?  Syn  jego  najmilszy  stał  się  taki 
jako  i  inny  człowiek :  jako  ciała  naszego  i  natury  miło- 
wać nie  mamy?  Miłujem  swoje  każdy  krewne  a  po- 
winne:  a  Chrystus  Jezus  Bóg  nasz  stał  się  naszym 
krewnym  i  bratem ,  i  spoiną  krew  ma  z  nami :  jakoż 
swego  i  swojej  krwie  miłować  nie  mamy  ?  . 

Ale  rzekłby  kto :  kazano  z  całego  serca  miłować :  a 
my  bawiąc  się  światem,  musim  innych  miłości  nie  za- 
niechać :  w  ojcach ,  w  dzieciach,  majętnościach,  kochać 
się  musim  ,  i  całego  serca  Boskiej  miłości  dać  nie  mo- 
żem.  Moźem  takim  porządkiem  i  postanowieniem.  Nie 
zakazujećBóg  miłować  rodziców,  dzieci,  przyjaciół  i  in- 
nych potrzeb  do  życia :  i  owszem  gdy  bliźniego  kazał 
'miłować,  tam  zamknął  tę  miłość,  gdy  swoim  porządkiem 
idzie.  Dwieć  rzeczy  w  tej  miłości  rozkazano.  Naprzód 
aby  żadnej  miłości  nad  Boską  nie  przekładał.  Druga  aby 
Boską  miłością  wszystkie  inne  rzeczy,  w  których  się  ko- 
chasz miarkował ,  i  tym  łokciem  wszystko  mierzył.    Na 


1)  Joao.  15.         2)  Psalm  103. 


pnykład  postawionoćby  na  jednej  stronie  państwo  wsiy- 
atkiego  świata  i  roskoszy  ,  i  cześć ,  i  moc ,  i  wszystkie 
skarby  jego,  a  na  drugiej  łaskę  Pana  Boga  twego  :  gdy 
wszystkiego  świata  odstąpisz,  a  za  łaskę  się  jego  iniiesz: 
wypełniłeś  przykazanie;  jut  go  z  całego  serca  miłujesz. 
A  iici  P.  Bóg  dał  dzieci,  żonę,  powinne,  maję- 
tność ,  miłować  to  motesz :  ale  miłość  tym  łokciem 
mierz :  póki  mi  i  jako  wiele  miłość  Boska  dopuści ,  pod 
tą  miarą  miłować  te  rzeczy  będę ;  póki  mię  przy  miło- 
ści Bożej  trzymają ,  i  do  niej  mi  nieprzeszkadzają.  Ja* 
'  koby  mię  te  rzeczy  cbciały  od  Pana  Boga  i  łaski  jego  i 
pełnienia  woli  świętej  jego  odwodzić,  i  do  przyjaźni  jego 
przeszkadzać:  miłować  ich  nie  mam,  i  owszem  porzucić 
je  i  niemi  wzgardzić  winien  jestem.  To  się  tak  miłość 
Boska  z  całego  serca  wypełnia.  Prorok  posłany  do  Je- 
roboama,  aby  ukarał  odstępstwo  od  jedności  wiaryiPana 
Boga  jednego :  gdy  go  na  obiad  do  siebie  prosił,  daro- 
wać go  obiecując,  rzekł'}:  Byś  mi  dał  połowicę  maję- 
jętnoBci  swojej,  nie  pójdę,  i  chleba  jeść  z  tobą  nie  hędf; 
bo  mi  lak  Pan  Bóg  rozkazał.  To  ten  Pana  Boga  nad 
wszystko  przekładał ,  i  miłość  jego  wypełnił.  A  Abra- 
ham gdy  miłując  jedynego  syna  swego  Izaaka :  miłość 
jego  Bosklem.  rozkazaniem  i  miłością  Boską  mierzył.  Bo 
gdy  mu  go  ofiarować  kazał') :  wnelże  miłością  synowską 
wzgardził,  i  rad  go  dla  Pana  Boga  na  rozkazanie  jego 
tracił. 

Nie  bójmy  się  trudności ,  ani  cięłkości ,  gdzie  za- 
stąpi miłość.  Bo  ona  jest  mocna  jako  śmierć,  mówi 
mędrzec*):  i  twarda  jako  piekło.  Nie  da  się  zwyciężyć, 
a  nie  puści  co  raz  weźmie.  Lampy  j^ ,  lampy  ogniste 
i  płomieniste.  Wody  (wielkiego  prześladowania)  niezgO' 
SKijej,  i  rzeki  jej  nie  zaleją.  Dla  nic;  wszystkim  człc 
wiek  wzgardzi  co  jeno  ma.  O  tem  Apostoł  *):  A  kio  nm 
od  miłości  Ckrytlusow^  odtkidi?  ani  pneiladounmie, 
ani  uciski,  ani  głód.  tati  nagość,  ani  miecz,  ani  iadna 

1)  3.  Reg.  13.        9)  GcDfi.  U.    -   p)  ^tat-  4.        <)  Rom.  8. 


NA  12.  NIEDZIELĘ  PO  ŚWIĄTKACH.  9» 

niebezpiecssnoić.  Mocna  jest :  Bo  \rszystkie  jej  Irudności 
ustępować  'muszą.'  Głębokość  morska  ustępować  Pio- 
trowi musiała,  gdy  się  do  Ghrj^stusa  kwapił^).  Nie  prze- 
iękł  się  wiatrów »  nawałności  i  utonienia:  bo  miłował. 
Twarda  jest ,  umie  zatrzymać :  to  eo  raz  zamiłuje ,  ża- 
den jej  nie  wydrze.  Robota  i  ciężkość  w  miłości,  słodka 
jest.  Bo  dziwnie  z  ochotą  robi  i  ona  ochota  nie  czuje 
pracy. 

Miłość  niedba  na  odpłatę ;  jako  matka  na  dzieci  nie 
patrzy  jeiłi  nagradzają  prace  jej:  ale  patrzy  jakoby  im 
było  dobrze.  Nie  próżnuje  nigdy,  ale  zawżdy  się  czem 
chce  przymilić  temu  kogo  miłuje.  Jeźli  dzielna  dziwnie 
i  gorąca :  a  jako  ogień  drwami  tn^'a ,  tak  ona  uczynkami 
i  dzielnością.  Miłość  nie  patrzy  aby  jej  dawano :  ona 
zawżdy  co  chce  dać  tema  kogo  miłuje. 

A  cóż  lobie  dać  mam  Panie  Boże  mój  ^  ?  ustawiczne 
ofiary  serca  mego  oddawaćci  będę.  Żywot  mój  niecii 
tobie  żyje.  Od  ciebie  wszystko  mam,  do  ciebie  wszy- 
stko obracam.  O  jaka  mi  radość  gdy  odemnie  przyj- 
mujesz ,  i  samo  wzdychanie  i  tęsknienie  moje  do  cie- 
bie, tobie  jest  wdzięczną  ofiarą. 

Miłości  nie  potrzeba  wiele  rozkazować;  uprzedza 
myśl  wszytkę  miłującego ,  i  skinienie  jego  a  mrugnienie 
ma  za  wielkie  rozkazanie.  I  przeto  jej  i  prawa  nie  po- 
trzeba^. Kto  mię,  mówi  Pan  ,  miłuje,  rozkazanie  moje 
chowa.  Jako  nie  ma  chować  gdy  miłuje?  jako  nie 
woli  stokroć  zginąć,  niżli  woli  miłującego  odstąpić? 
Inne  cnoty  potrzebują  pracy,  nakładu,  kosztu:  a  miłość 
nic  jedno  serca  dobrego  potrzebuje.  Hojnym  być  nie 
może,  jedno  Pan  co  ma  wiele.  Mądry  być  nie  może 
jedno  ten  który  się  wiele  uczył.  Mężnym  być  nie  może, 
jedno  duży.  A  miłować  Pana  Boga  każdy  może,  i  naj- 
uboższy, i  najprostszy  i  najsłabszy. 

Ta  miłość  ku  Panu  Bogu  wnet  się  na  bliźniego  wy- 
lewać musi ,  i  przez  nic  zakon  się  Boży  wedle  Apostoła 


I)  M.iUh.   14.         2)  Psalm  21.         3)  Joaii.   Ił. 
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,  wypełni:  i  znaki  pewne  o  sobie  daje,  iż  Boga  miłuje » 
gdy  bliźniemu  i  obrazowi  Bożemu  dobrze  czyni.  Ku  Bogu 
miłość  pierwej  się  zawiąże  w  sercu :  ale  się  pierwej  na 
na  bliźnim  pokaże  w  uczynku.  Bo  nie  widząc  Pana 
Boga ,  nie  możesz  mu  dobrze  czynić »  nie  możesz  mu 
się  przysłużyć :  aż  na  bliźnim.  Bo  sam  nic  nie  potrze- 
buje ,  jedno  swoje  potrzebę  na  brata  twego  i  bliźniego 
twego  włożył.  Mnie  karmić  nie  potrzeba,  mówi  Pan  Bóg: 
ale  jeźli  tobie  potrzeba  aby  mię  karmił,  a  mnie  się 
tem  przysługował ,  a  miłość  ku  mnie  pokazał :  karmże 
bliźniego,  czyńże  dobrze  bratu  twemu.  Dla  tegoż  Jan  ś. 
mówi^):  JeiM  nie  miłujesz  bUżniego  którego  widzisz, 
jako  Pana  Boga  miłować  masz  którego  nie  widzisz  l^ 
Miłość  ku  bliźniemu  jest  znak  duchownego  ż)ivota  na- 
szego w  Bogu.  Jako  ruchanie  głowy  w  chorym  znak 
jest  jeszcze  trwającej  dusze  w  ciele :  tak  miłość  ku  bli- 
źniemu, gdy  mu  dobrze  czynim,  znakiem  jest  życia  du- 
chownego i  miłości  ku  Bogu.  I  przetoż  Jan  ś.  mówi'): 
Wiemy  iieśmy  przeniesieni  z  śmierci  do  iywota :  bo  mi- 
lujem  bracią.  Znak  to  pewny  iż  w  Bogu  źyjem ,  gdy 
bliźniemu  dobrze  czynim. 

A  któż  jest  naszym  bliźnim ,  pyta  ten  uczony ;  i  sły- 
szy :  iż  każdy  człowiek  który  nędze  cierpi ,  a  pomocy 
naszej  pptrzebuje.  Bośmy  wszyscy  jednej  natury  z  je- 
dnego ojca ,  jeden  i  jednaki  na  sobie  obraz  i  podobień- 
stwo Boże  nosim.  Jednakośmy  wszyscy  krwią  Boską 
odkupieni.  Bestye  P.  Bóg  każdą  inszym  kształtem  stwo- 
rzył: ale  ludzie  wszystkie  na  jedne  formę:  i  przetoż 
każdy  człowiek,  i  Żyd ,  Samarytan ,  i  Turczyn ,  i  Poga- 
nin, jest  bliźnim  naszym  i  miłować  go  mamy ;  wszakże 
swoim  porządkiem. 

Gdyby  widział  jednąż  potrzebą  złożonego.  Żyda  i 

Chrześcijanina ,  Katolika  i  heretyka ,  domownika  i  są- 

mdi,  powinnego  i  obcego:  a  obiemaby  mógł  pomoc 

^  -tlić:  daj.   Ale  pierwej  Chrześcijaninowi,  pierwej  Kato- 

^  1)  1.  Joan.  4.        7)  1.  Joao. 
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likowi,  domownikowi,  powinnemu.  A  jeili  niemoźesz 
obiema:  jednego  któremuś  więcej  i  pierwej  powinien, 
opatrz.  Ten  porządek  jest  w  miłości  i  być  ma  >  jako  i 
ś.  Augustyn  naucza'). 

Gdybyśmy  miłosierni  byli  na  wzór  tego  Samarytana, 
a  nędzę  bliźnich  naszych  za  swoje  braU ,  i  wierniej  o 
niej  radzili :  krótką  drogą  i  małą  pracą  zakon  Boży  wy- 
pełnić ,  i  do  żywota  wiecznego  przychodzićbyśmy  łacno 
mogli.  Bo  i  o  miłowaniu  Pana  Boga  rozkazanie  tuby 
się  pełniło :  gdyż  co  się  bliźniemu  czyni ,  samemu  się 
Chrystusowi ,  jako  on  sam  mówi ,  czyni ,  i  dla  niego  się 
czynić  ma^).  O  czem  na  innych  miejscach  nauka  się 
daje.  Tu  się  to  słusznie  przypomina,  jaka  jest  nie* 
ludzkość  nasza ,  która  się  na  tym  kapłanie  i  na  Lewicie 
pokazała :  tak  opuszczonego ,  tak  rannego  i  na  poły  ży * 
wego ,  i  na  tak  pustem  miejscu  odbiegać  i  mijać :  jakie 
jest  nieznośne  okrucieństwo ,  w  tych  zwłaszcza  ,  którzy 
nauczają  woli  Bożej,  i  sami  przykładem  innym  być 
mają  ? 

I  bestya  i  osieł ,  abo  wół ,  leżący  pod  ciężarem : 
wzbudza  u  dobrego  miłosierdzie.  Jako  mówi  mędrzec^: 
Wie  sprawiedliwy  nędze  bestyi  twoich,  a  wnętrzności 
niezboinych  okrutne.  I  prawo  uczynił  Pan  Bóg  ^) :  Jeili 
tgrzysz  osia  tego  co  cię  nienawidzi,  a  on  upadł  pod  cię* 
tarem ,  nie  miniesz ,  ale  podiwigniesz  go  z  dęiarem.  A 
tu  nie  osieł,  ale  tobie  podobny  człowiek,  z  ciężkimi  rany 
krzyczy  i  woła  od  ciebie  miłosierdzia;  i  dał  mu  cię  Pan 
Bóg  na  puszczy,  gdzie  ludzi  niemasz,  jako  Anioła  z  nie*, 
ba:  a  ty  przedsię  zatwardzasz  wnętrzności  swe.  Pan 
tego  rannego  jest  Bogiem  twoim ,  towarzysz  jest  twój, 
twoja  w  nim  natura ,  twoje  ciało :  nie  odbiegaj ,  pomóż 
co  możesz.  Pomyśl  jako  taka  na  cię  też  przygoda  przyjść 
może,  a  jakoby  w  niej  był  rad  takiej  pomocy. 

Lecz  iż  ta  Pańska  przypowieść,  więcej  się  na  du- 


1)  An^st.  de  doctrina  Chrisl.  lib.  1.  cap.  28.         2)  Natlh.  10. 
Matlh.  25.         3)  Prov.   12.         4)  Exod.  23. 
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chowne  rozumienie  ściąga »  jako  ją  wiele  śś.  doktorów 
wykładają:  to  jest  na  nędze  duszne,  które  są  daleko  wię* 
ksze  i  użalenia  większego  godne :  obróćmy  się  do  tego 
wykładu »  a  uwaźmy  wnętrzny »  i  dla  tego  cięższy  npa- 
dek  nasz.  Poznajmy  błędy,  rozbójniki^  rany,  i  obnaże- 
nia i  blizką  śmierć  nasze.  Poznajmy  miłosiernego  do* 
brodzieja,  który  sam  się  zmiłował,  a  leżących  i  umiera- 
jących nie  minął.  Poznajmy  gospodę,  i  pomocniki 
zdrowia  naszego ,  i  umiejmy  się  napotem  w  Jeruzalem 
zatrzymawać ,  a  do  Jerycha  nie  wchodzić.  Jeruzalem 
jest.  Apostoł  mówi^),  matka  nasza,  łcościół  ś.  powsze- 
chny ,  miasto  Boże ,  w  którem  'spólne  Jest ,  wedle  Psal- 
mu^) ,  uczestnictwo  świętych ,  w  którem  samem  znają 
Boga  i  prawdę  jego  znając) ;  w  którem  kto  nie  będzie 
tu  na  ziemi ,  do  onego  drugiego  Jeruzalem  górnego  nie 
przyjdzie. 

'  Ten  z  niego  wychodzi ,  który  jego  urzędników  po- 
słuszeństwem gardzi ,  a  do  Jerycha,  to  jest  odmienności 
i  niestatku  się  swojej  swywoli,  i  świeckiego  w  grzechach 
upodobania  pokwapia.  Tego  który  abo  dla  odszczepieu- 
stwa  i  heretyctwa ,  abo  dla  grzechów  śmiertelnych  spo- 
łeczności świętych  Bożych  odbiega :  łacno  rozbójnicy  i 
lwi  piekielni,  jako  samego  i  odłączonego  i  obrony  niema- 
jącego  pokonają.  Jako  owcę  od  trzody  i  pasterskiej  straży 
odłączoną ,  wilcy  łacno  porywają. 

Radzę  trzymać  się  jedności  i  dobrego  towarzystwa, 
i  praw  a  wolności  miasta  Bożego :  a  drć^  sobie  niebez- 
piecznycli  do  grzechu  nie  zadawać.  W  który  gdy  czło- 
wiek wpadnie,  wielkie  szkody  i  rany  od  tych  rozbójni- 
ków odnpsi.  Szkody  ma  na  darach  niebieskich ,  a  rany 
na  darach  przyrodzonych.  Złupią  go  z  łaski  Bożej ,  z 
prawa  synowskiego ,  z  sprawiedliwości  i  niewinności, 
którą  ma  za  zasługą  Syna  Bożego ;  złupią  z  dobrego 
sumienia  i  z  nadzieje ,  i  miłości,  i  z  onej  szaty  którą  na 
chrzcie  bierze.    Odejmują  niebieskie  wszytkie  skarby,  i 


J)  Galat.  4.        2)  Psalm  Ul.        3)  Isa.  2. 
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przyjaźń  Boską,  bez  czego  obnażony  człowiek  sromotnie 
zostaje.  I  blizki  śmierci  będąc,  a  sam  sobie  pomocy 
dać  nie  mogąc ,  o  miłosierdzie  woła ,  na  puszczy ,  na 
miejscu  złem ,  gdzie  bestye  nierozumne  a  nie  ludzie 
mieszkają.  A  jeżli  się  trafi  iź  człowiek  przechodzi,  tedy 
mija  i  odbiega ,  a  miłosierdzia  nie  czyni :  jako  ten  Le« 
wita  i  kapłan.  Wiele  ludzi  jest  z  któremi  grzeszym ,  i 
którzy  nam  szczęścia  radzi  pomagają  póki  je  mamy: 
ale  gdy  w  nędzę  i  przygody  wpadniem ,  wielkie  pustki 
bywają:  ludzi  do  pomocy  nie  masz.  A  jeżli  się  kto  przy- 
jacielem ozowie:  ujrzawszy  wielkie  i  śmiertelne  rany 
nasze ,  odbiega  nas  a  miłosierdzia  nie  czyni. 

Któż  się  nad  nami  zmiłuje  gdy  nami  wszyscy  wzgar- 
dzą ,  a  boleści  do  śmierci  przycisną?  Ty  sam  Samary- 
tanie nasz  Panie  Jezu  Chryste ,  któryś  jest  najmiłosier- 
niejszy  i  najlepszy  lekarz  dusz  naszych.  Wejrzyj  na  te 
srogie  rany  grzechów  moich,  które  mię  iuź  morzą. 
Otwórz  wnętrzności  miłosierdzia  twego  nadi  konającym. 
Przystąp  a  polej  winem  i  olejem  te  srogie  rozcięcia  moje. 
Niech  uczuję  gryzące  wino  prawej  skruchy  i  żałości  za 
grzechy  moje.  Niech  mię  ucieszy  nadzieja  oleju  o  pe- 
wnej łasce  twojej  i  odpuszczeniu  złości  moich.  Ruszyć 
się  sam  nie  mogę  z  tego  dołu  upadku  grzechów  moich, 
jezli  mię  ręka  pomocy  twojej  nie  podżwignie ,  a  na  do- 
bytek twój  i  na  konia  łaski  twojej  wsadzony  nie  będę. 
Donieś  mię  Panie  do  gospody  dobrej^  i  zbawienpego 
szpitala ,  który  jest  święty  kościół  twój ,  w  którym  się 
wszystkie  choroby  ludzkie  leczą :  a  porucz  mię  pilnym 
sługom  i  kapłanom  twoim.  Nie  daj  do  ręku  moich  pie- 
niędzy słowa  i  nauki  .twojej,  i  dwu  testamentów  twoich : 
bo  ja  niewiem  co  mi  zdrowo.  Dam  się  na  rozum  i  opiekę 
kapłanów  twoich:  onych  słuchać,  i  nic  nad  ich  ojcowskie 
rozkazanie  nie  czynić ,  obiecuję ,  abym  do  zdrowia  wie- 
cznego przychodzić,  iwniem  ciebie  Pana  mego  na  wieki 
chwalić  mógł.  Który  z  Ojcem  i  z  Duchem  świętym 
królujesz  Bóg  jeden  bez  końca.  Amen. 


im  KAZANIE 

NA  TRZTNASTi^  NIEDZIELĘ  PO 

ŚWIĄTKACH. 

Dziwować  się  możem ,  dla  czego  Pan  Bóg  tę  cho- 
chorobę  trądu  w  zakonie  swym  do  rozsądku  i  uznania 
kapłańskiego  zachował:  i  tak  pilnie  ich  Mojżesz  nauczył, 
jako  tę  szpetność  i  niemqc  zaraźliwą  poznawać  i  wykli- 
nać mieli.  Mało-li  innych  na  ludzi  zarażliwszych  i  cięż- 
szych jest  niemocy,  z  których  żadnej  innej  kapłanowi 
iiie  poruczył  Pan  Bóg :  gdyż  to  nie  jest  powołanie  ich 
ani  rzemiosło^,  okrom  tej  jednej.  Dorozumieć  się  tedy 
możem ,  i  święci  doktorowie  kościelni  z  Ducha  ś.  nan- 
ćzyli  nas:  iż  przez  tę  niemoc  grzechy  się  znaczą,  a 
zwłaszcza  on  największymi  najzarailiwszy,  i  najszkodli- 
wszy,  który  zowiem  heretyctwo,  to  jest  fałszywa  nauka. 
O  której  sami  kapłani  rozsądek  dać  mogą.  Bo  im  to  sa- 
mym zlecono  jest  od  Pana  Boga^):  aby  zakon  trzymając 
w  ręku  swoich,  ludzie  prawdziwą  drogą  do  zbawienia 

{)rowadzili:  a  błędy  i  fałsze  obłudnych  proroków,  na 
udzką  przestrogę  ukazowali.  Podobna  bardzo  jest  he- 
rezya  do  trądu.  Jako  trędowaty  nie  czuje  tej  niemocy, 
a  mniema  że  zdrów,  ludzie  tyło  widzą  jego  wielką  szpe- 
tność i  niebezpieczeństwo:  tak  i  heretyk  mniema  ii 
bardzo  dobrze  wierzy  i  naucza :  i  nie  czuje  niebezpie- 
czeństwa swego ,  i  czyni  się  zdrowym.  Jako  trędowaty 
usta  ma  śmierdzące ,  i  z  nich  pochodzi  wszytka  zaraza 
tego  co  z  nim  obcuje :  tak  heretyckie  toWarzystwo  prędko 
jako  jakie  powietrze  drugie  psuje.  Jako  trędowaty  czego 
się  jedno  dotknął ,  to  się  stawało  nieczystem :  tak  i  he- 
retyk co  jedno  mówi,  chociaż  drugdy  prawdę ,  wszystko 
jest  zmazane  i  nieczyste.  Jako  trąd  nie  tyło  jest  na  lu- 
dziach ale  i  na  ścianach ,  i  na  domiech :  tak  kacerstwo 
jest  i  na  księgach.  Jako  wnet  zaraz  trędowate  dla  za- 
razy innych  wyklinano ,  i  za  miasto  z  towarzystwa  Itf- 
dzkiego  wyganiano :  tak  i  heretycy  wszyscy  są  i  być  mają 

1)  Denl.  27. 
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wyklęci :  a  od  ich  zarazy  bronić  się  ma  lud  Boty ,  aby 
izkody  od  nich  niemiał.    Mówmy  za  pomocą  Bożą  w  tej 

{pierwszej  części  o  szkodach  srogich  ,  które  kacerstwa 
ndziom  czynią:  abyśmy  się  ich  tern  więcej  strzedz 
nmieli.  A  potem  o  innych  grzechach ,  które  się  trądem 
w  piśmie  ś.  karaty,  mówić  za  pomocą  Boią  będziem. 


r    w 


PIERWSZA  GZĘSG. 
O  tzkoiach  klóre  kacerstwa  ludziom  czynią. 

Łacno  bardzo  pokazać  szkody  te :  bośmy  już  na  so- 
bie i  braci  naszej  doznali ,  i  z  żałością  uczuli  le  utraty, 
do  których  nas  przywodzą  herczye.  Bo  krótko  mówiąc, 
te  z  nich  są  utraty.  Dusze  ludzkie  gubią.  Królestwa  i 
Rzeczypospolite  wątłą ,  i  do  upadku  świeckiego  prz\^vo- 
dzą.  Łudzi  do  cnót  świętych  skłonnych  nic  czynią. 
Wszytko  Chrześcijaństwo  do  Pogaństwa  i  bezbożeństwa 
przywodzą.  Gorsze  nauki  i  głupsze ,  niżli  się  u  Pogań- 
stwa najdują ,  przynoszą. 

O  dusznej  utracie  która  jest  nade  wszystkie  najszko- 
dliwsza,  ukazować  ich  sztuk  nie  potrzeba;  bo  to  ich  ko- 
niec ,  aby  dusze  ludzkie  zabijali  i  czartu  podawali ,  i 
piekłu  słożyli.  I  przeto  je  pismo  Antychrystowemi  słu- 
gami zowie  ^).  Żadnym  się  jadem  dusza  tak  prędko  nie 
zabije ,  jako  złą  fałszywą  wiarą ,  fatszywem  słowem  Bo- 
łem,  fałszywym  nakoniec  Bogiem.  Bo  oni  wiarę  ś. 
Apostolską  kościoła  powszechnego  psują ,  na  której  zba- 
wienie należy:  a  inną  fałszywą ,  która  zbawienie  gubi, 
podmiatają.  Oni  miasto  pszenice  słowa  Bożego ,  kąkol 
podsięwają,  i  mińcę  drogą  złotą  Boską  fałszują.  Oni 
miasto  prawdziwego  Chrystusa  i  Boga,  innego  omylnego 
podrzucają.  Jakoż  tu  dusza  zginąć  niema  ,  gdy  się  ich 
chytrością  ułowi  ?  Jako  mię  kto  bardziej  zdradzić  może, 
jedno  gdy  mi  za  wiarę  niewierność ,  za  dobre  słowa  Bo- 
żego złoto,  miedź,  za  prawego  Boga,  djabła  mego  nie- 
przyjaciela udaje  ? 

I)  1.  Joan. 
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/ ,  Lecz  iź  ludzie  nie  tak  patrzą  ostro  na  duszne  utraty, 
it,  są  niewidome :  Boże  aby  wżdy  patrzyli  na  utraty  kró- 
les.lw  i  rzeczypospolitej ,  i  dóbr  tycb  świeckich ,  klóre  z 
herc^yctwa  id(ą;  a  przelękli  się  wżdy  kiedy,  aby  byli 
ostrożniejsi.  Wiemy  iż  każda  rzeczpospolita  stoi  zgodą 
i  jednością,  i  serc  ludzkich  spojeniem.  Bo  Pańskie  słowa 
iścić  się  muszą  ^) :  Królestwo  w  sobie  rozdzielone  spu' 
stoszeje ,  a  dom  na  dom  upadnie.  Heretyctwo  tę  zgodę 
i  jedność  pewnie  psuje :  gdy  wiary  obce  i  religie  różne 
wnosi,  któremi  się  serca  ludzkie  rozróżniają,  i  przy- 
jaźń się  gubi ,  i  jednego  do  drugiego  serce  upada.  Po- 
cząwszy od  domowego  gospodarstwa,  a  idąc  do  sąsiad, 
do  sejmików,  do  sejmów,  do  posłów,  do  rady,  do  woj- 
ny :  wszędzie  herezye ,  nieobuci ,  nieszczerości ,  niepo- 
koje i  rozterk  rodzą.  Bo  jako  ja  mam  z  tym  się  zjedno- 
czyć, który  inszego  Boga  ma?  inszą  wiarę?  z  mojej  się 
śmieje,  mój  kościół  i  nabożeństwo  sobie  ohydził.  I 
strzedz  się  go  muszę,  aby  mię  słowy  i  chytrością  jaką 
do  swego  błędu  nie  potai^nął,  wktórymbym  duszę  utra- 
cić miał.  To  tam  już  miłość  umiera ,  i  z  powinnym 
kroią,  i  z  własną  żoną,  i  dziećmi  targać  się  musi :  a  cóż 
z  innemi ,  którzy  są  w  jednem  ciele-  Rzeczypospolitej ,  z 
którym  tak  ciasnego  powinowactwa  niemasz. 

I  od  Mojżesza  żona  uciekać  dla  różnej  religji  Ze- 
phora  ona  musiała.  I  mądremu  Salomonowi  źle  się  po- 
wiodły żony  obcej  wiary.  Abo  je  porzucić  miał:  abo  dla 
nich  prawego  Boga  ,  i  duszę  stracić  musiał^.  Nie  po- 
rzucił :  otóż  duszę  zgubił.  Jakoż  się  tu  przyjaźń  z  he- 
retykiem wiązać  ma  ?  jakoż  się  tu  zgoda  pospolita  za- 
trzymać ma  ?  jako  się  psować  i  targać  nie  musi  ?  I  Po- 
ganie tak  sami  przyjacielstwo  opisowali'):  iż  w  niem  być 
ma  zgoda ,  i  jednakie  rozumienie  o  Boskich  i  ludzkich 
rzeczach.  Pierwej  w  Boskich:  Bo  to  są  celniejsze;  w 
których  jeźli  zgody  nie  będzie :  próżno  się  jej  w  świe- 
ckich spodziewać.   Bo  dla  duchownych  świeckie  są,  nie 

1)  Luc.  11.      ^)  Ezod.  4.  3.  Reg.  II.      3)  Cic. TuU.  de  Amicitia. 


NA  13.  NIEDZIELĘ  PO  ŚWIĄTKACH.  55 

duchowne  dla  świeckicli;  podlejsze  droższym  służyć  mu- 
szą, jako  ci^ło  duszy  służy,  jabo  kmieć  służy  panu.  Jako 
pan  rad  widzi »  lak  sobie  sługę  ubiera.  Także  iRzeczpo- 
spoUtą  tak  sobie  będzie  ubierał  i  przyprawowa!  każdy, 
jako  mu  jego  religia  każe ;  i  gdy  jeden  tak ,  drugi  owak 
przybierać  ją  abo  raczej  targać  będzie :  ucierpi  uboga 
matka.  Jakiby  pokój  był  i  mędrsza  rada,  i  lepsza  exe- 
kucya ,  i  mniej  swarów  na  sejmach ,  gdyby  wszyscy  je- 
dnakie o  Bogu  i  rzeczach  Boskich  rozumienie  mieli,  i 
jednej  wiary  byłi,  i  do  jednego  celu  strzelali. 

A  iż  w  każdem  królestwie  wszystko  prawie  należy 
na  powolności ,  pokorze  ,  i  posłuszeństwie  poddanych : 
gdzie  się  ta  cnota  lepiej  funduje ,  tam  dobre  pospolite 
kwitnie.  Ilerezye  nie  tyło  cnoty  tej  nie  fundują:  ale 
się  jej  bardzo  sprzeciwią.  Bo  natura  ich  i  korzeń  jest, 
pycha  i  nieposłuszeństwo.  Urzędy  gardzić  od  ducho- 
wnego począwszy,  i  im  się  sprzeciwić  gdy  mogą:  to  ro- 
dzaj jest  heretycki.  Pokazali  to  on  Chore,  Datan,  i  Abi- 
ron ,  z  innem  towarzystwem  swojem :  jaką  sedycyą  na 
urząd  uczynili ;  nauczają ,  iż  wszyscy  tak  dobrzy ,  jako 
Mojżesz  i  Aaron ,  a  iż  się  podnosić  nad  ludem  Bożym 
nie  mają.  Doznana  rzecz  naszych  czasów,  iż  ci  którzy 
urzędem  duchownym  gardzą:  ciż  na  świeckie  się  urzędy 
miecą,  i  panom  swoim  wiary  dochować  nie  umieją,  któ- 
rzy ją  Bogu  zmienili.  I  wytrwać  jarzma  posłuszeństwa 
nie  mogą:  ci  którzy  się  zhardości  rodzą.  AjakożRzecz- 
pospol.  w  sedycyach ,  i  wzburzeniach ,  i  nieposłuszeń- 
stwie ginąć  nie  ma  ?  A  ktemu  iż  się  sprawiedliwością 
Rzeczpospol.  funduje ,  bez  której  państwa  i  królestwa 
nie  są  królestwem ,  jako  mówi  święty  jeden ,  ale  rozbój- 
stwem.  Skoro  herezye  nastają,  tak  zaraz  wszytkie  prawa 
i  sprawiedliwość  dcpcą  i  gubią.  Katolikom  bez  pozwu, 
bez  prawa ,  bez  przyczyny ,  odejmują  imiona ,  kościoły, 
przA^wileje,  dostojeństwa  gwałcą.  Go  potem  nie  tyło  Ka- 
tolikom, ale  i  swoim  czynią.  Jakoż  tu  bez  sprawiedli- 
wości zostać  się  ma  Rzeczpospolita  ?  A  gdy  pan  się  skazi 
a  heretykiem  zostanie :  zaraz  tyranem  się  staje :  jeżli  nie 

Hnzania  P.  Skarbi  Tom  IV.  '^ 
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na  majęlności  i  na  ciałach  poddanych,  używając  ich  nad 
prawa  i  na  swoje  wolą:  tedy  nad  sumieniem  ludzkiem. 
Bo  każe  tak  wierzyć  jako  mu  się  podoba  :  nie  mając  do 
sumienia  ludzkiego  żadnego  poruczenia,  ani  zwierzchno- 
ści ,  jako  ma  kościół  i  urząd  kościelny.  A  to  tyraństwo 
jest  najszkodliwszCt  które  czują  Niemieckie  miasta  i  An- 
glia ;  i  uciekać  a  majętności  odbiegać »  abo  wszytko  z 
gardłem  tracić  muszą.  Gdzie  tedy  tyraństwo  jest  i  nie- 
sprawiedliwość, jako  Rzeczpospol.  trwać  ma? 

A  co  najgorzej »  herezye  wiarę  Chrześcijańską  ni- 
szczą ,  i  w  Pogańską  obracają ,  i  z  Turecką  i  Żydowską 
mieszają.  Ci  którzy  bluinią  Trójcę  ś.  bez  pochyby  Turcy 
są  i  Żydowie.  Bo  tem  od  Turków  i  Żydów  Chrześcija- 
nie różni  są ;  iż  Trójcy  ś.  wyznawają.  To  odjąwszy, 
szczere  Turectwo  i  Żydowstwo  stawią,  ci  nieprzyjaciele 
krzyża  i  sławy  Chrześcijańskiej.  A  owi  co  konfederacyą 
dbwalą  i  jej  bronią ,  i  chcą  aby  wszystkie  sekty  obronę 
miidy,  i  do  korony  wchodziły ,  i  żaden  aby  ich  nie  śmiał 
turI)ować  :  co  za  myśl  i  koniec  mają?  Ten  pewnie,  aby 
żadnej  prawej  wiary  nie  było ,  a  sam  Atheismus,  to  jest 
bezbożeństwo  wszytko  opanowało ,  a  wszytko  Chrześci- 
jaństwo zginęło.  Bo  gdyby  jedne  prawdziwą  którą  wiarę 
miłowali:  tedyby  jej  bronili,  i  o  nię  się  zastawiali.  Ale 
iż  się  w  żadnej  nie  kochają,  wszytkim  sektom  dopu- 
szczą, aliy  wiarę  ś.  Katolicką  wojowały,  i  wszytko  Chrze- 
ścijaństwo popsowały.  O  czem  się  szerzej  na  inszem 
miejscu  mówić  może. 

Nakoniec ,  czego  u  sprośnych ,  i  tych  którzy  samym 
się  rozumem  rządzą.  Pogan  niemasz,  to  te  dzisiejsze  ka- 
cerstwa  przynoszą.  Mahometani  i  Żydowie  do  takiej  śle- 
poty nie  przyszli,  jako  oni.  Bo  naprzód  Turcy  i  Perso- 
wie proroki  swoje ,  Mahometa ,  i  jemu  przeciwnego  Te- 
chelisa,  nie  przyjęli ,  jedno  z  tem ,  iż  je  mieli  za  ludzie 
święte ,  na  puszczy  i  wzgardzie  rzeczy  ludzkich  ucho' 
wane :  w  postach,  i  w  trudzeniu  i  umartwieniu  ciała  wy- 
ćwiczone, i  z  Bogiem  rozmawiające:  i  cuda,  acz  to 
fałszywie  rozumieli,  czyniące.  Co  i  ono  Rzymskie  i  Atheń- 
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skie  i  Lacedemońskie  pogaństwo  o  swoich  zakonoda- 
wcach,  acz  oUcdtiwie,  rozumiało.  A  ci  nasi  za  proroka 
przyjęli  rozpustnego  mnicha.  Bożego  cudzołożnika,  krzy* 
woprzysięzcę»  jawnego  rozkosznika  i  sprosnika.  Drodzy 
jawnego  złoczyńcę.  Jakoż  tu  w  rozumie  z  Pogany  zró- 
wnać mogą  ?  Jako  na  nie  nie  większa  ślepota  padła  ? 

Ktemu,  wszystko  Pogaństwo  czci  dziewictwo,  i  Rzy- 
mianie swoje  Westales  za  sługi  Boże  mieli;  i  gdy  która 
upadła  w  grzech  cielesny:  wszytko  państwo  zaklinali, 
gniewu  się  bogów  bojąc*).  A  ci  nasi  wszytkie  klasztory 
zwojowali , ^dziewictwo  ś.  podeptali,  mniszki  do  nieczy- 
stości przymuszali ,  sami  je  sromocili ,  ślubów  Bogu  i 
wiary  dotrzymać  zakazując.  Jakoż  nie  świątobliwsi  Po- 
ganie niźli  są  oni  ? 

Każdy  Pogamn  sekcie  każdej  tak  sądził :  iż  gdzie 
zgody  nie  masz,  tam  prawdy  niemasz.  A  nasi  heretycy 
niezgodę  w  religji  zalecają,  i  tern  sobie  żadnej  sekty  nie 
óhydzają. 

Na  świecie  żadnej  Pogańskiej  sekty  nie  było ,  któ- 
raby  swym  bogom  oGar  zwierzchnych  na  znak  wnętrz- 
nych  nie  czyniła.  Sami  heretycy  ofiarą  się  zbrżydzili,  1 
Boga  nią  czcić  niechcą;  psując  przyrodzony  i  pisany 
zakon. 

Nie  masz  na  świecie  sekty  u  Pogan ,  Turków  i  Ży- 
dów ,  ktoraby  się  za  swoje  umarłe  nie  modliła ,  i  za  nie 
czego  nie  czynUa.  Sami  heretycy  tę  miłość  ku  umarłym 
zarzucili. 

Nie  masz  na  świecie  Poganina,  któryby  duchownego 
urzędu  niemiid ,  i  swary  około  wiary  jego  dekretom  nie 
poruczal  i  uspokajał.  Sami  heretycy  takiego  urzędu  mieć 
niechcą :  Chrześcijaństwu  wiecznych  rozterków ,  to  jest 
zguby,  i  sobie  roztargnienia  życząc.  Go  jest  przeciw  na- 
turze i  rozumowi  przyrodzonemu:  aby  kto  swarząc  się 
z  drugim,  sędziego  mieć  nie  miał,  a  końca  swarów  czy- 
nić niechciał. 


1)  LiYlos. 
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Nakoniec,  na  świecie  Turek  żaden  i  Poganin  lak 
głupi  niebyt,  aby  niewiastę  za  biskupa  i  kapłana  naj- 
wyższego o  wierze  sędziego  i  Papieża  mieli :  jako  w  An- 
glji  herelykowie  mają.  '  O  niesłychana  ślepoto !  jako  się 
nieobaczysz.  Nazbierałoby  się  jeszcze  tego  :  ale  tu  już 
stanę.  Prosząc  każdego,  aby  widział  i  wiedział  jaki  to 
jest  zaraźliwy  i  szkodliwy  trąd ,  a  jako  się  tego  strzedz 
potrzeba. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 
O  grzechach  które  się  to  piśmie  i.  trądemmkaraly. 

Najdoją  się  w  piśmie  ś.  ludzie  tą  szpetnością  trądu 
pokarani  od  Pana  Boga  za  niektóre  grzechy,  na  upomnie- 
nie i  przestrogę  nasze :  abyśmy  od  takich  szpetności  du- 
sznych i  zaraz  uciekali.  Naprzód  czytamy  o  Maryi  sio- 
strze Mojżeszowej  i  Aaronowej :  iż  była  trądem  skarana, 
o  szemranie  i  obmowę  niesprawiedliwą  przeciw  bratu 
swemu ,  na  on  czas  na  urzędzie  wielkim  nad  ludem  Bo- 
żym postawionemu.  Uwłoczyłd  mu  i  mówiła :  Izali  przez 
samego  Mojiesza  mówił  Pan  Bóg :  izali  też  i  do  nus  nie 
mówU?  lekko  sobie  poważając  on  urząd  jego  wysoki.  Co 
^usłyszawszy  Pan  Bóg,  mówi  pismo,  rozgniewał  się  o 
urzędnika  swego:  Bo  był  Mojżesz  najłaskawszy  nad 
wszystkie  ludzie  którzy  mieszkali  na  ziemi:  to  jest,  ża- 
dnemu się  nigdy  nie  uprzykrzył ,  ani  się  komu  bardzie 
stawił,  będąc  w  takiej  czci  u  Pana  Boga,  iż  z  nim  jako 
przyjaciel  z  przyjacielem  gadał.  Wielki  grzech  jest  i  śmier- 
telny, szemranie  przeciw  urzędom:  z  którego  ohyda  u 
ludzi  urzędnikom  Bożym  roście.  Zaczem  do  dobrego  się 
rządu  wszytkiej  Bzeczypospol.  przeszkadza,  i  Sedycye 
rostą.  Wielki  grzech  gdy  się  czynim  równemi  tym,  które 
Pan  Bóg  nad  nami  przełożył :  gdy  im  zajrzym ,  gdy  ich 
niedostatków  znosić  nie  umiemy,  nie  pomniąc  iż  też 
oni  krewkości  ludzkiej  podlegli. 

Ta  Marya  brała  sobie  przyczynę  do  takiej  obmowy 
z  strony  żony  Mojżeszowej  Murzynki ,  z  którą  się  przez 
zazdrość  jaką  białogłowską  podobno  była  powadziła.  Od 
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niewiast  i  ich  plotek,  idą  aż  do  mężów  waśni.  Namówiła 
do  siebie  Aarona,  iż  i  ten  przeciw  bratu  szemrał;  i  rość 
ta  waśni  mogła ,  by  jej  był  Pan  Bóg  nie  ukarał ,  a  sam 
się  o  niewinność  urzędnika  i  sługi  swego  Mojżesza  nie 
zastawił.  Szkoda  się  mężom  w  swary  niewieście  wda- 
wać. Bo  je  powicbią,  i  o  ciężkie  rzeczy  przyprawić 
mogą,  jako  tego  to  Aarona  przyprawiły;  którego  iż  tymże 
trądem P.  Bóg  o  tenże  grzech  nie  skarał:  jest  się  czemu 
przypatrzyć:  jako  P.  Bóg  urzędowi  kapłańskiemu,  który 
na  Oli  czas  nosił: ,  ugadza :  aby  się  jawną  plagą  Boską  i 
szpetnością  u  ludzi  nie  zelżył. 

A  jednak  na  przyczynę  Mojżeszowe  Pan  Bóg  tej 
Maryi  odpuścił:  tak  wiele  może  przyczyna  świętych. 
Wszakże  jej  karania  doczesnego  odpuścić  niechciał.  Mu- 
siała siedm  dni  wyklęta  przed  obozem  pokutować.  Strzeż- 
my 8ię  tego  grzechu,  jako  mądrość  upomina^):  Strzel- 
cie się,-  prawi ,  od  szemrania  które  pożytku  nie  niesie,  a 
od  obmowy  powściągajcie  języki  wasze.  Bo  i  tajemna 
mowa  próżno  nie  pójdzie,  (to  jest  objawi  się)  a  tista 
kłamUwe  duszę  zabiją.  Pan  wielki  długie  ma  uszy ,  do- 
wie się,  iptacy  mu,  mówi  drugie  pismo,  słowa  twoje  po- 
niosą') :  /  na  myśli  twej,  prawi,  królowi  nie  uwłocz,  i  w 
tajemnej  komorze  twojej  nie  złorzecz  bogatemu.  Bo  i 
ptacy  powietrzni  poniosą  słowa  twoje ,  i  ten  co  skrzydła 
ma  powie  coś  mówił.  I  Apostoł  has  wszytkich  upominaj: 
Nie  szemrzyjeie,  jako  oni  na  pusX(Czy  przeciw  Boiym 
urzędom  szemrali,  ipoginęli. 

Drugi  grzech  ukarał  Pan  Bóg  trądem  na  Ndamanie 
Syryjskim  ,  i  tem  go  do  świętej  znajomości  swej  pocią- 
gnął. Był,  mówi  pismo  ^),  mąi  wielki  updna  stvego  we 
czci  wielkiej:  bo  bądąc  hetmanem,  przezeń  Pan  Bóg  wy- 
bawił Syryą:  i  był  mąi-męiny  i  bogaty,  ale  trędowaty. 
Pychę  jego  Pan  Bóg  trądem  poniżył :  Go  więc  Pan  Bóg 
czyni  w  szczęściu  wielkiem :  zastawia  ludziom  jaki  nie- 
dostatek,  po  którymby  znali  człowieczeństwa  swojego 


1)  Sap.  1.        2)  Ecclcs.  10.         3)  1.  Cor.  10.         4)  4.  Reg.  5. 
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iriomno&ć;  iż  nie  są  Bemami  na  liemi,  ani  doskonałego 
szczęścia  mieć  mogą ,  aby  innego  lepszego  i  wiecznego 
szukali.  Otworzył  mn  Pan  Bóg  wrota  do  łaski  i  znajo- 
mości swej  przez  córeczkę  maluczką  pojmaną  z  ziemie 
Izraelskiej:  która  na  posłudze  żony  jego  była,  a  już  znała 
Elizeusza  Proroka  w  swej  ziemi :  i  umiała  o  jego  Boskich 
cudach  powiadać ,  i  tuszyć  przed  panią  swoją :  iż  pan 
jej  mógł  być  od  niego  zleczon,  gdyby  tam  jechał.  Dzi- 
wne dziecię  a  dobrze  wychowane,  które  pierwej  się 
nauczyło  kapłany  i  duchowne  swoje  znać ,  i  o  ich  mo- 
żności wiele  rozumieć  :  a  niźli  świat  i  rzeczy  jego.  Dzi- 
wny Pan  Bóg  który  takiego  kaznodzieję ,  temu  człowie- 
kowi w  dom  jego  posłał.  Dobrym  sługą  P.  Bóg  dom 
wszytek  pański  błogosławi ,  jako  to  znał  Laban  gdy  w 
dom  jego  Jakób  ^),  i  Fulyfar ,  gdy  w  dom  jego  Józef 
wstąpił^). 

Jechał  Naaman  z  listy  króla  swego  do  Izi^elskiego 
króla  do  Samaryi ,  do  Jorama ,  hardo ,  i  z  bogactwy  i 
dworem  wielkim.  I  odesłanego  do  siebie,  leczył  Heli- 
zeusz  pierwej  pychę  jego.  Stanął  przed  domem  jego  z 
pompą  oną :  a  Prorok  do  niego  ani  wyszedł ,  tyło  wska- 
zał przez  posła :  Jedz  do  Jordanu,  a  w  nim  się  siedmkroć 
obmyi,  a  dało  twe  zdrowie  weźmie,  i  czyst  będziesz.  A 
on  się  jako  pyszny  rozgniewał,  iż  do  niego  nie  wyszedł, 
i  do  tak  niepodobnego  mu  lekarstwa  ukazał.  Malom-li 
ja,  prawi,  miał  lepszej  wody  w  rzekach  Damaszku?  I 
odchodził  z  furyą:  aż  go  słudzy  upamiętali  mówiąc: 
Ojcze,  czynić  masz  wszyUw  co  siugaBoźy  i  Prorok  każe. 

Leczył  i  posłuszeństwem  rozumu  onę  hardość  jego : 
aby  wierzył,  u  ludzie  niepodobne,  ale  samemu  Bogu  po- 
dobne, rzeczy ;  ażeby  się  nie  tyło  Prorokowi :  ale  i  wo- 
dzie i  elementom ,  gdy  Bóg  każe ,  uniżył.  I  tak  zelżony 
jest,  i  poznał  Boga  Izraelskiego.  I  ukorzył  się  z  serca 
ubogiemu  Prorokowi ,  prosząc  aby  od  niego  brał  złoto  i 
szaty  kosztowne.  A  nie  tyło  Prorokowi  ale  i  ziemi  onej, 

1)  Genei.  30.        2)  6«nef.  39. 
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po  której  Prorok  deptał ,  ukorzył  się :  prosząc  aby  jej 
mógł  na  dwu  mułu  nabrać ,  i  z  niej  ołtarz  w  Damaszku 
uczynić,  którymby  ofiary  już  nie  innemu  jedno  temu  sa- 
memu Panu  Bogn  Izraelskiemu  oddawał.  Temu  który 
ziemię  onę  mieszkaniem  swojem  poświęcić,  i  krwią  swoją 
polać  miał. 

Panowie  wielcy  u  świata ,  sirzedz  się  hardości  w 
szczęściu  swojem  mają.  Bo  ich  umie  Pan  Bóg  poniżyć* 
aby  ubogiemi  sługami  i  Proroki  Bożymi  nie  gardzili, 
wiedząc  jaką  moc  od  Boga  mają.  Wszyscy  elementami 
w  sakramentach  kościelnych  nie  gardźmy.  Bo  przez 
nie  acz  tak  podłe ,  Pan  Bóg  dusze  nasze  leczy  i  oczy- 
ścia.  A  kapłani  niech  się  pompy ,  i  sług ,  i  wojska ,  i 
dworów  Pańskich  nie  lękają :  gdyby  ich  tem  od  prawdy 
i  powinności  duchownej  straszyć  chcieli. 

Trzeci  skarany  trądem  najduje  się,  Giezy  sługa  te- 
goż Proroka  Elizeusza  o'łakomstwo  i  świętokupstwo.  Bo 
gdy  od  tego  Naamana  za  uleczenie  Prorok  nic  brać ,  i 
darów  Bożych  które  darmo  miał  od  Boga  przedawać  nie- 
chciał:  sługa  jego  Giezy  pogoniwszy  w  drodze  Naamana, 
skłamał,  i  imieniem  Prorocluem  srebra  i  szat  drogich  na- 
brał. Czego  gdy  się  przed  Prorokiem  zaprzał ,  a  Prorok 
powiedział :  Serce  moje  obecne  tam  było ,  gdy  on  czło- 
wiek  z  wozu  przeciw  tobie  czcząc  cię  ^  wysiadi:  toś  a  to 
pobrał ,  i  to  z  tem  czynić  chcesz ;  i  dla  tego  weźmiesz 
za  to  trąd  tego  któremuś  skłamał.  Z  niego  pycha  spadła 
a  na  cię  łakomstwo  padło.  On  czysty ,  a  tyś  trędowaty. 
O  wielka  mocy  Boska  w  Proroku  I  Wiedział  myśli  lu- 
dzkie ,  patrzył  jako  obecny  tam  gdzie  ciałem  nie  był. 
lakoż  mówią  ci  mistrzowie,  iż  święci  myśli  ludzkich  nie 
wiedzą?  iż  im  miejsca  dalekość  do  wiadomości  wadzi. 
Aleć  wadzi?  Głupi  nie  rozumieją  mocy  Boskiej.  A  świę- 
tokupce  straszmy  gorszym  daleko  trądem,  którzy  kupczą 
darami  Ducha  ś.  i  przedają  i  kupują  Boskie  władze  i 
urzędy,  i  beneficya,  i  zamiany  niemi  czynią:  i  sprośne  ku- 
pieclwo  w  łakomstwie  i  świętokradztwie  wiodą.  Jakim  tacy 
trądem  zarażeni  są?  Jakiej  pomsty  odBo^  cx^^^\&i\^ 
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Jest  jeszcze  w  piśmie  król  jeden  Judski  zwany  Ozyasz 
abo  Azaryasz ,  którego  też  Pan  Bóg  trądem  oszpecił : 
dla  uporu  i  śmiałości,  iż  sobie  urząd  kapłański  pi*zywła* 
szczał:  i  ofiarować  w  kościele  Bożym  chciał  jako  kapłan; 
co  się  jemu  jako  świeckiemu  nie  godziło.  I  upominał  go 
najwyższy  kapłan  mówiąc*):  Nie  twoja  rzecz  Ozy  a,  ofia^ 
rowac  kadzenie  P.  Bogu :  Kapłański  to  urząd ,  synów 
Aaronouych,  którzy  na  taką  służbę  poświęceni  są.  1  gdy 
niechciał  a  kapłanom  groził ,  P.  Bóg  nań  trądem  ude« 
rzył,  i  był  widziany  na  czele  jego.  I  wnet  się  przelękł, 
i  wyrzucon  jest  z  kościoła ,  i  był  trędowatym ,  i  zam- 
knionym  aż  do  śmierci:  a  syn  jego  Jonatas  państwo  spra** 
wował.  Jako  się  tego  gniewu  nie  boją  uporni  i  śmieli 
panowie,  i  ministrowie,  i  inni  niepoświęceni ,  ani  z  ro« 
dzaju  i  linji  kapłańskiej  nie  idący :  którzy  śmieją  wda* 
wać  się  w  posługi  około  słowa  Bożego  i  sakramentów, 
do  których  Pan  Bóg  im  zabronił.  Nie  ujdą  jednak  ka« 
ranią  swego  ci, to  na  duszy  trędowaci. 

Nakoniec  skarał  Pan  Bóg  potomstwo  Joaba  na  prze- 
klęcie Dawidowe,  tą  szpetnością  o  srogie  i  zdradliwe  mę- 
żobójstwa  jego^).  Karze  Pan  Bóg  i  potomki  na  ciele  za 
ojcowskie  grzechy :  iż  się  z  ułomnościami  jukienii  ciele- 
snemi  rodzą :  zwłaszcza  gdy  je  święci ,  którzy  u  Pogan 
możni  są,  zaklinają.  Przeklęte  mężobójstwo,  i  krwie 
bliźnich  zwłaszcza,  zdradliwe  rozlanie,  i  na  potomki  jad 
awój  puszcza. 

Na  te  wszystkie  przeto  Pan  Bóg  trąd  dopuścił ,  aby 
im  pokazał  jako  grzech  brzydki :  i  jako  ci  oszpeceni  są 
przemierzli  i  szkaradzi ,  bardziej  niżli  trędowaci  przed 
Panem  Bogiem ;  i  wyklęcia  z  kościoła  i  z  nieba  godni, 
którzy  w  nim  leżą^):  Brzydzi  się  Pan  Bóg,  powiada, 
niezboinym  i  niezbornością  jego.  Szczęśliwy  który  tej 
brzydkości  zbywa,  a  każdej  pogody  nie  opuszcza,  jakoby 
się  zleccyć  mógł  i  oczyścić.  Mamy  dobrą  pogodę,  chodzi 
P.  Jezus  między  nami  pókiśmy  na  ziemi ,   w  kościele  i 

1)  I.  Par.  M.        t)  %.  Reg.  3.        3)  Sap.  14, 
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W  domu  jego  przy  sługach  i  kapłanaek  jego,  z  mtfośierną 
oną  i  dobrotliwą  ręką  swoją :  rozsypując- pieniądze  i  roz- 
dając skarby  zdrowia  duchownego »  i  oczyścienie  grze* 
chów.  Byśmy  tyło  umieli  sami  się  o  się  starać ,  wołać  o 
miłosierdzie ,  a  czynić  posłuszeństwo  chcieli.  Straszliwa 
jest  pogróżka  u  Proroka  Ezechiela  ^) :  Z  toielką  pracą  i 
potem  ckdałem  oczyścić  rdzę  (ludu  mego)  a  nie  wtfszła 
z  niego  zbytnia  rdza  i  przez  ogień.  Nieczystość  twoja 
obrzydła,  jam  cię  oczyścić  chciał.  A  co  gorzej  przy* 
dano :  Jui  oczyścimy  nie  będziesz  (o  straszliwe  słowo  1) 
ai  położę  na  łobie  gniew  mój.  JamPan  rzełd:  Przyjdzie, 
a  uczynię,  nie  minę,  nie  przepuszczę,  ubłagać  się  nie 
dam  7  wedie  dróg  twoich  i  wymysłów  twoich  sądzić  dę 
będę.  To  Prorok.  Z  wielką  pracą  swoją  i  przenajdrotszą 
Itrwią  swoją  Syn  Boży  oczyścić  nas  chce ,  w  gorącym 
ogniu'  miłości  swej  ku  nam. 

A  my  niechcemy  czysiemi  być ,  i  tej  sprosności  i 
szkaradności  grzechów  złożyć ,  na  których  oczyścienie 
tak  drogą,  łaźnią  ze  krwie  swojej  uczynioną  Chrystus  Bóg 
nasz  zgotował.  Czegóż  czekamy?  wielkiego  tego  prze* 
klęctwa  *) :  Kto  śmierdzi  niech  się  bardziej  wśmierdnie. 
Uchowaj  Boże  tego  dekretu :  Juz  czyst  nie  będziesz ,  aż 
mój  gniew  połoię  na  tobie.  O  jako  ciężka  ręka  twoja ! 
Ale  Panie  zmiłujesz  się?  Nie  zmiłuję.  Ale  ubłagać  się 
dasz?  Nie  dam.  Tak  jako  zasłużysz  ,  sądzić  cię  będę. 
O  srogości !  i  także  zapomnisz  się  zmiłować,  jako  Psalm 
mówi^j?  Zapomnę.  Izali  nas  na  wieki  porzucisz?  Po* 
rzucę.  Izaii  się  nie  dasz  uprosić  ?  Nie  dam.  Izali  dę 
końca  odetniesz  od  nas  miłosierdzie  twoje  ?  Odetnę.  I 
zapomnisz  już  zmiłowania  twego  ?  Zapomnę.  I  już  gniew 
twój  zatrzyma  miłosierdzie  twoje?  Zatrzyma.  To  są  sło- 
wa Dawida  w  Psalmie,  które  się  najbardziej  na  dzień 
sądu  naszego  uiszczą,  po  śmierci  i  na  ostatni  dzień. 
Nie  daremne  takie  rozszerzanie  \  słów  powtarzanie ,  na 
rzecz  tak  straszliwą:  abyśmy  się  jej  przelękli,  abyśmy 


1)  Ezeeb.  24.        2)  Apoc.  22.        1)  PmAhi  1^. 
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radlili  o  sobie  póki  csas  mamy»  a  czyścili  sprosność 
grzechów  naszych.  Byśmy  tę  pogróżkę  Bożą  tak  poczuli, 
jako  czujem  gniew  świeckich  królów  i  panów:  czego* 
byśmy  nie  szukali,  coby  nam  ciężko  było,  tyło  żeby 
ubłagać  gniew  ich  I  Ale  nie  mamy  żywych  zmysłów  du* 
sze  naszej.  Jako  odrętwiałe  nogi  bólu  nie  czują :  tak  my 
na  duszy  umarli ,  nie  czujem  jako  grzech  boli ,  i  jaką 
ma  szpetność  i  brzydkość  przed  Panem  Bogiem  :  i  jako 
straszliwe  są  pogróżki  Boskie.  Wżdyby  już  czas  ocucić 
się,  i  jako  rodząca  boleć  i  wołać  do  Chrystusa :  Nauczy* 
cieki  wiihij  się  nad  nami.  Mistrzu  dusz  naszych ,  naucz 
nas  grzechem  się  brzydzić ,  ukaż  nam  sprosności  jego, 
postaw  nas  w  zwierciedle  zakonu  twego,  abyśmy  się 
sami  siebie  i  szpetności  naszej  przelękli ,  a  do  ciebie 
wołali  o  prawą  skruchę  serc  naszych. 

Wiemy  Panie  że  nas  do  kapłanów  odsyłasz,  który* 
meś  dał  wszystkie  do  leczenia  chorób  naszych  potrzeby. 
Zostawiłeś  w  uściech  ich  słowo  twoje ,  które  wszystkie 
choroby  ludzkie  leczy.  Zostawiłeś  sakramenta  dziwnie 
dzielne  na  zdrowie  dusz  naszych  w  ręku  ich:  tak  iż 
grzechy  nasze  odpuszczać,  i  karmić  nas  przenajdroż- 
szem  ciałem  twojem ,  mogą.  Nie  tak  jako  w  starym  za- 
konie ,  gdzie  tylko  sądzić  i  poznawać  trąd  ten  mogli : 
ale  go  oczyścić  nie  m(^i.  Czemuż  do  nich  nie  przybie- 
gamy ?  Czemu  głosu  tego  niesłuchamy :  Idźcie  do  kc^a^ 
nów.  Za  morzem  daleko  mieszkają  Panie,  trudno  do 
nich.  I  tamby  nie  trudno  temu ,  kogo  boli  a  zdrowia 
pragnie.  W  ręku  je  mamy :  z  nami  są ,  a  nie  idziem  : 
znać  iż  zdrowia  nie  pragniem  onego  co  najlepszego  wie- 
cznego :  kochamy  się  w  tych  sprośnych  krostach.  Pra- 
wie jest  się  w  czem  kochać  i  do  ludzi  ukazać ,  z  nosem 
odpadłym  i  czołem  i  gębą  skancerowaną.  O  Boże !  jakie 
to  głupstwo:  kto  nam  da  lepszy  rozum?  Ty  Panie  oświeć 
nas  i  ciemności  nasze..  Uczynić  to  gotówero,  mówi  Pan, 
jedno  ty  przyzwól ,  rusz  ręką  i  nogą.  Wstań ,  bież ,  ża- 
łuj ,  pokutuj ,  spowiadaj  się ,  czyń  wszystko  co  każą. 

A  iż  ich  wiele  dobrze  pocznie  a  źle  skończy.  Wiele 
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ich  oczyścienie  i  dobrodsiejrtwa  Boskie  bien€,  ałe  aurło 
ich  dziękuje.  Wiele  ich  pocznie ,  ale  mało  dotrwa :  jako 
się  na  tych  trędowatych  pokazało.  Ci  którzy  poesęłi 
zdrowie  duchowne  brać ,  abo  zbyli  jut  tej  nieczystości ; 
niech  dziękują  Panu  Bogu ,  a  niech  trwają  do  końca. 
Niech  co  dzień  siły  ku  dobremu  przybierają  dziękowa* 
niem  i  wdzięcznością;  bo  nie  wszyscy  dziękują,  nie 
wszyscy  wdzięczni.  Dziesięć  ich  było:  a  dziewięć  gdzie 
są  ?  Dał  znać  Pan  Jezus ,  iż  mu  tego  Samarytana  miła 
była  wdzięczność,  i  ono  dziękowanie,  za  które  go  chwa- 
lili :  iż  się  wrócił  tam ,  zkąd  wziął  dobrodziejstwo ,  i  dał 
chwałę  Bogu,  przyznawając  iż  nie  z  siebie  ani  od  siebie, 
nie  za  żadną  wysługę  i  godność  swoje,  ale  od  tego  wziął, 
który  szczerego  miłosierdzia  swego  wylewa  rzeki  darów 
swoich  na  stworzenie  swoje ,  i  na  te  co  go  z  serca  szu- 
kają i  jemu  dufają.  Wszystkie  rzeki,  mówi  Mędi^eć ,  % 
morza  wychodzą ,  i  do  morza  się  wracają  ^).  Z  ręki  Bo- 
skiej dobroci  wszystko  wychodzi,  i  tam  się  słusznie  wra- 
cać ma.  Dziękowanie  mnoży  w  nas  i  rozszerza  dary  Bo- 
skie ,  iż  ich  wdzięcznością  przybywa ,  a  niewdzięczność' 
je  traci,  jako  Pan  rzekł ^):  Weimijcie  temu  co  ile  używał 
ten  jeden,  talent,  a  dajcie  temu  co  ich  ma  pięć.  I  gdy  sie 
słudzy  dziwują  a  mówią:  wszak  ten  ma  pięć,  a  na  cóż 
mu  dawać  ?  A  Pan  rzekł :  Dajcie ;  Bo  mającemu  ma  się 
dać,  a  temu  co  nic  niema,  i  to  co  ma  wziąśó  się  ma. 
To  jest :  temu  kto  wdzięczen  dziękuje  ,  a  dobrze  używa 
dóbr  Pańskich :  pr:cyczynia  się  zawźdy  łaski  Bożej :  a 
ten  który  nie  dziękuje  i  źle  używa ,  jakoby  jej  niemiaf  J 
I  przeto  odjęta  mu  słusznie  być  ma.  Głupia  niewdzię- 
czność wszystko  traci.  I  ci  dziewięć  pewnie  tego  zdro- 
wia ,  które  odnieśli  od  Pana ,  nie  długo  zażyli. 

To  dziękowanie  najlepiej  się  odprawuje ,  gdy  czło- 
wiek wdzięczny  dóbr  Bożych,  użycza  drugiemu  dla  Boga, 
gdy  zawżdy  je  przynosi  do  Pana  swego  i  mówi:  Pa- 
nie ,  twojeć  to  wszystko  co  mam ,  czynić  z  tem  woFą 


2)  Eccle».  2.        2)  Lac.  19. 
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Iwoję  winienem:  oddaję  tobie  wszystko  do  ręki  twojej, 
«iaucz '  mię  tein  szafować.  Nie  tyło  owoc  ale  i  drzewo 
samo  i  ogród  tobie  ofiaruję.  Nie  tyło  tę  majętność ,  ale 
i  ciało  i  duszę  tobie  oddaję.  Naucz  mię  tego  używać  na 
cliwałę  twoje,  na  potrzebę  ubogich  twoich  braci  mojej, 
a  na  zbawienie  moje.  Od  ciebie  wszystko,  niech  się  do 
ciebie  ^Taca  wszystko.  Tobie  cli  wała  na  wieki.  Amen. 


NA  CZTERNASTĄ  NIEDZIELĘ  PO  . 

ŚWIĄTKACH. 

Będąc  złożcmy  człowiek  z  dusze  i  z  ciała ,  różnych 
bardzo  rzeczy:  s;  niemałą  mu  trudnością  przychodzi, 
potrzeb  i  niedostatki  obojej  strony  obmyślać;  a  zwła* 
Sifoza  iż  jedna  drugiej  rada  przeszkadza.  Bo  gdy  chcemy 
o  duchownych  potraebach^  skaranie  czynić :  cielesne  nam 
dokuczają.  A  gdy  się  zaś  do  cielesnych  obrócim :  du- 
sznych omieszkiwapiy,  pbo  zapominamy.  Czego  się  naj- 
częściej trafia.  I  więcej  takich  co  do  bydła  przyrównani 
są,  jako  Palm  mówi,  ^),  mniemając  aby  tyło  z  ciała  same- 
go stworzeni  byli ,  a  dusze  Anielskiej  na  podobieńslwo  i 
obraz  Boży  uczynionej  nie  mieli.  Mniej  takich  ,  którzy 
oboje  opatrują,  a  część  jaką  czasu  i  starania  między 
zalmwy  świeckiemi,  dla  dusze  zostawują.  A  jeszcze  ta- 
kich najmniej  którzyby  większą  i  pierwszą  pilność  około 
duchownych  potrzel)  niżli  około  świeckich  czynili :  szu- 
kając pierwej  i  pilniej  królestwa  Bożego ,  jako  tu  Pau 
rozlcazuje.  Do  czego  winniśmy  się  z  Łych  słów  Pańskich 
pobudzać :  Pierwej  szukajcie  królestwa  Bożego.  Jedno 
naprzód  objaśnić  się  ma:  Go  to  jest  i  które  królestwo 
Boże  i  sprawiedliwość  jego,  abyśmy  go  pienvcj  szukali, 
niźłi  pożywienia  cielesnego. 


1)  Psalm  48. 
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PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  królestwie  Boiem  które  jest  kościół  i,  Chrystusów  na 
ziemi y  jako  go  pierwef  naleić  potrseba. 

Pismo  ś.  o  trojakiem  królestwie  Boźem  nam  oznaj- 
mia. Jedno  jest  ono  wielkie  i  wrodzone »  którem  świat 
wszystek  rządzi  Pan  Bóg »  i  czyni  wedle  świ(^tej  woli 
swojej,  i  władnie  wszystkiem  jako  stworzyciel  i  Pan  przy- 
rodzony wszystkiego  ,  co  jest  na  ziemi  i  na  niebie.  O 
którem  mówi  u  Daniela  ^)  ukarany  on  Nabuchodonozor, 
który  mniemał  iż  on  sam  panem  jest  na  ziemi :  Ja  Na- 
buehodonozor ,  podniosłem  oczy  maje  w  niebo ,  i  dzięko* 
wałem  najwyiszefHu\  i  pochwaliłem  tyjącego  na  wieki. 
Bo  mec  jego  moc  wieczna,  a  królestwo  jego  od  narodu  do 
nćrodu :  i  wszyscy  mieszkający  na  ziemi ,  za  nic  są  u 
niego  poczytani.  Bo  wedle  woli  swej  czyni  i  na  mocach 
niebieskich,  i  na  obywatelach  ziemskich:  a  nie  masz  tego 
ćoby  mu  się  sprzeciwił,  a  mówił:  czemuś  to  uczynił? 
Tego  królestwa  szukać  ani  o  nie  prosić  niepott^eł>a.  Bo 
bardzo  nam  w  oczach  tkwi ,  i  samo  sobą  stoi ,  i  podle- 
gać mu  zawżdy  musim ,  jako  mocy  najwyższej  i  Panu 
przyrodzonemu. 

Drugie  królestwo  Boże  zowie  pismo,  ludzie  wezwane 
do  znajomości  prawego  Boga  tu  na  ziemi ,  które  sobie 
odkupił  i  zebrał  ze  wszystkich  narodów ,  którzy  go  tu . 
wyznawają,  w  jedności  wiary  i  sakramentów,  pod  rzą- 
dem i  sprawą  jego^).  Które  się  zowie  dom  jego,  owczar- 
nia jego ,  dziedzictwo  i  królewskie  kapłaństwo ,  rodzaj 
wybrany,  naród  święty,  lud  nabyty  krwią  i  śmiercią 
Syna  jego  ^),  w  którym  Chrystus  króluje  łaską  i  miło- 
sierdziem swojem,  dając  imdary  swoje  niebieskie,  a  oka 
z  nich  swego  nie  spuszczając.  To  królestwo  zowie  się 
kościołem  Bożym  i  królestwem  łaski.  O  tem  mówi  Pan 
Jezus  ^) :  Podobne  jest  królestwo  niebieskie ,  do  dziesiąci 
dziewic,  i  do  sieci  na  morze  rozpuszczonej .  1  tam  gdzie 


1)  DftD.  4.         7)   i,   Tm.  3.      Joan.  10.         3)   I.  Petr.   2. 
4)  MaUh.  13. 
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mówi  *) :  Wynijdą  Aniołowie  i  wyrzucą  z  królestwa  Bo* 
iego  wszystkie  zgorszenia.  I  tam  gdzie  mówi  do  Syna- 
gogi :  Odjęte  od  was  będzie  królestwo  Boże ,  a  dane  hę* 
dzie  narodowi  czyniącemu  owoce  jego.  Gdzie  Pan  ko- 
ściół tu  na  ziemi »  w  którym  aą  źli  i  dobrzy ,  i  który  aię 
od  żydów  przeniósł  do  narodów,  zowie  królestwem  Bożem. 

Trzecie  jest  królestwo  górne,  niebo ;  gdzie  Pan  Bóg 
z  świętymi  króluje  bez  końca ,  i  otwarza  im  i  objawia 
chwałę  swoje.  Toż  się  zjawi  na  dzień  sądny,  gdy  już  i 
ciała  wiernych  jego  uwielbione  będą ,  a  prawie  królować 
P.  Bóg  nad  wszystkiemi  będzie')  bez  żadnego  sprzeci- 
wienia. O  którem  Pan  mówi'):  Przystąpcie  błogosła* 
wienip  weźmiecie  królestwo  wam  od  wieku  zgotowane. 
Do  tego  trzeciego  królestwa  nikt  przyjść  nie  może ,  kto 
się  tu  na  ziemi  we  wtórem  królestwie,  to  jest  w  kościele 
Bożym  nie  popisze  i  nie  zamknie ;  ł)o  z  niego  jako  z  niż* 
szego  piętra  przenoszą  się  do  górnego.  Gdy  tedy  Pan 
Jezus  móifi :  Szukajcie  pierwej  królestwa  Bożego  i  spra-^ 
wiedUwości  jego :  o  obojgu  rozumie :  i  o  wtórem  przez 
które  wnijść ,  i  w  którem  sprawiedliwości  służyć  mamy : 
i  o  trzeciem ,  w  którem  już  się  nie  wysługują ,  ale  za- 
płatę biorą. 

Tego  wtórego  szukać  potrzeba ,  a  na  niem  się  nie 
mylić ;  abyśmy  je  naleźli :  a  nalazłszy,  wedle  praw  jego, 
które  się  zowią  sprawiedliwością ,  żyli.  Jako  wpisani  do 
miasta,  onego  miasta  prawa  trzymać  są  winni.  Kto  tedy 
o  swoje  się  zbawienie  stara ,  pilnie  się  o  tern  królestwie 
ma  pytać  :  aby  w  niem  jednym  domownikiem  został ,  a 
chował  prawa  jego.  A  iż  na  tem  królestwie  Bożem  wiele 
się  ich  nie  zna,  wiele  ich  jest  co  w  prawym  kościele  Bo- 
żym Chrystusowym  nie  są ,  abo  go  nie  znają ,  abo  znać 
niedicą :  jako  są  wszyscy  heretycy  i  odszczepieńcy,  któ- 
rzy pewnie  bez  niego  w  onem  górnem  być  nie  mogą; 
kilka  znaków  tu  potrzebnie  położę:  po  których  królestwo 
to  i  kościół  święty ,  tu  na  ziemi  poznać  każdy  może. 


J)  MaUh.  2\.        2)  1.  Cor.  15.        3)  MaUh.  25. 
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Mądry,  przemożny ,  wielki,  hojny  i  bogaty  kr(A 
nasi  Pan  Jezus ,  nie  ma  królestwa  inakszego ,  jedno  po- 
rządne ,  mocne ,  wielkie  i  szerokie  ,  i  darów  jego  nie- 
bieskich pełne.  Po  samym  dobrym  rządzie,  którym  się 
jedność  i  pokój ,  i  wszystko  dobre  domowników  trzyma : 
poznaćby  każdy  mógł  gospodarza  i  dom  a  królestwo  Chry- 
stusowe ').  Gdy  Saba  Królowa  ujrzała  w  królestwie  Sa* 
lomanowem  budowania ,  i  stoły,  i  potrawy,  i  mieszkania 
sług ,  i  porządki  w  stuibie  stołowej ,  i  szaty  siuiących, 
i  ofiary  które  w  domu  Bożym  czynił:  poznała  wielką 
mądrość  onego  gospodarza ;  i  zdumiewając  się ,  mówiła 
do  Salomona ') :  I^a/wda  com  o  twej  mądrości  słysziUa : 
ale  mii  połowicę  tego  nie  powiadano  na  co  patrzę.  Wię- 
kszy król  Chrystus  niźli  Salomon ,  jako  sam  Pan  mó- 
wi ^j:  i  większa  a  końca  niemająca  mądrość  jego:  By 
niemiał  tu  porządnego  domu  swego,  byłaby  przygana 
mądrości  jego.  Patrząc  na  rząd  który  jest  w  kościele 
katolickim,  jako  jednego  najwyższego  namiestnika  Chry- 
stusowego wszyscy  słuchają :  jako  się  wszyscy  jako  dzieci 
w  jednym  domu  zgadzają ,  jedno  mówią ,  jedno  wierzą : 
jako  niemasz  rozdziałów  i  swarów :  a  jeźli  się  wszczną, 
wnet  się  gaszą  i  ustają :  jako  wielki  jest  porządek  w  ko- 
ściołach, w  służbie  Bożej,  w  sługach  i  rotach  rozmaitych, 
jako  w  porządnem  i  uszykowanem  wojsku :  a  kto  nie- 
pomyśli,  iż  to  jest  dom  Pana  wielkiego,  i  królestwo  mą- 
drego i  najwyższego  Króla,  któremu  niebo  i  ziemia  służy? 

A  z  drugiej  strony  gdy  patrzym  na  nierząd  i  wiellu 
nierozum  tych  sektarzów :  jako  nikogoż  jednego  nie  słu- 
chają: jako  każdy  rządzić  chce  około  najwyższych  ta- 
jemnic wiary  naszej:  jako  się  wadzą  i  swarzą:  Jako 
końca  w  roztyrkach  swoich  nie  mają:  jako  w  służbie  Bo- 
żej nic  u  nich  nie  masz  porządnego  i  trwałego:  jako 
każdemu  swywoli  dopuszczą,  bez  wodza;  bez  kapłana, 
bez  ołtarza ,  bez  karności  i  jarzma  zostając :  a  kto  po- 
myślić  może ,  żeby  u  nich  było  królestwo  Boże  ?  O  ja- 


1)  3.  neg.  w,       2)  Maith.        3)  Psalm  \U. 
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kaby  to  Chrystusowej  mądrości  przymówka  i  sromota, 
aby  takie  miał  mieć  poddane ,  i  taki  nieporządny  dom 
swój?  I  mądremu  człowiekowi  przypisać  się  taki  postę- 
pek nie  może :  a  cóż  Panu  i  Bogu  naszemu  ? 

Drugi  znak  jest:  Trwałość  i  mocność  tego  ś.  ko- 
ścioła i  królestwa  Bożego.  Półtora  tysiąca  lat  trwa  ko- 
ściół Bzymski  w  rozmaitych  prześladowaniach  i  pró- 
bach :  ani  miecze  pogańskie ,  ani  chytrości  heretyckie, 
ani  grzechy  ludzkie ,  obalić  go  nie  mogły.  Znać  że  mo- 
cną ręką  budowany  jest*  od  przemożnego  i  mądrego  go- 
spodarza. By  pie  był  z  Boga,  nie  trwałby,  jako  mówi 
GamalieP).  A  na  żadnym  się  innym  kościele  nie  iszczą 
przywileje  Pańskie ,  jedno  na  tym  gdzie  Piotr  widomą 
głową ,  iż  go  bramy  piekielne  nie  przemogą.  A  herezyi 
do  naszych  czasów  aż  do  Lutra  kilkaset  liczą ,  których 
szczątków  nie  masz  i  ludzieby  o  nich  nie  wiedzieli  jeżli 
na  świecie  były ,  gdyby  sami  katolicy  o  nich  nie  pisali . 
Jako  niezgody  trwać  mają,  izali  się  same  nie  pojedzą? 
Jedna  sekta  drugą  wyjada  i  wypycha ,  aż  wszystkie  da 
Pan  Bóg  zginą.  Mówi  Augustyn  święty^):  Nie  bójcie  się 
bracia  tych  rzeczek  z  deszczów,  w  których  woda  do  czasów 
burczy ;  bo  wnet  ustaną  i  trwać  nie  mogą.  Wiele  juz, 
prawi,  herezyi  pomarto,  które  płynęły  póki  mogły :  teraz 
poschty,  i  pamiątki  ich  nie  masz  jeżli  kiedy  były.  To 
Augustyn.  Gdzie  oniAryani,  Macedonianiit.d.  Inne  he- 
rezye  miały  me\e  biskupów,  i  panów,  i  cesarzów,  i 
królów ,  zdało  się  trudno ,  aby  miały  ustać.  A  te  dzi- 
siejsze daleko  mniej  mocy  mają:  pewna  rzącz  że  upadną. 

A  iż  wielki  Pan  Bóg  nasz  Jezus ,  wielkiego  mu  kró- 
lestwa potrzeba;  bo  mówi  Mędrzec^):  Królestwa  zacność 
wielkością  ludu  stoi,  a  w  małości  ludu  sromota  jest  Pań- 
ska. Jako  gdy  Salomon  budował  mu  kościół ,  niech  ciał 
małego  budować ,  ale  mówił  ^):  Dom  który  chcę  budo- 
wać, wielki  jest:  bo  wielki  jest  Pan  Bóg  nasz  nad  wszy- 
stkie bogi.  Nie  iżby  się  w  nim  zmieścił,  gdyż  go,  prawi. 


1)  Aclor.  5.     2)AupuU  in  Psal.  57.     3)  Prov.  U.     4)2.  Par.  2. 
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i  nieba  nie  ogarną :  ale  aby  wiele  ludzi  służyć  mu  w  nim 
mogło.  Na  świecie  żadnej  sekty  niemasz  ani  było,  w 
którejby  się  tak  wiele  ludzi  wszystkich  narodów  i  sta- 
nów zamknęło,  jako  w  kościele  Rzymskim.  Od  morza 
do  morza,  jako  pismo  mówi^},  Chrystus  w  nim  panuje, 
i  ma  za  dziedzictwo  narody  aż  do  końca  ziemie.  A  gdy 
jedne  narody  odstępowały,  przez  grzechy  i  kacerstwa 
swoje :  drugie  przystępowały  po  wszystkie  czasy.  A  iż  za 
naszych  czasów,  gdy  narody  Niemieckie  i  Angielskie  od- 
stępują: Indyjskie,  Brazylskie,  Peruańskie,  Hexykań- 
skie,  na  zachód  i  wschód  słońca  światłość  ś.  Ewan- 
gelji  przyjmują:  żadnego  innego  heretyckiego  kościoła 
nie  znając,  jedno  ten  Chrystusów  w  sprawie  Piotra 
Rzymskiego.  Herezye^okątne  są.  Acz  na  wielu  miejsc 
być  mogą,  ale  nie  z  jednością,  ani  z  jednaką  nauką,  ani 
długo.  Insza  sekta  we  Francyi  Ugonocka,  inszawAnglji 
Purytańska ,  insza  w  Flandryi  Nowochrzczeńska ,  insza 
w  Niemczech  Augustańska ,  insza  w  Szwajcarach  Kal- 
wińska, jako  ś.  Augustyn  mówi');  i  sobie  bardzo  różne 
i  przeciyme  są.  I  przyrówna  je  do  odciętych  rózg,  które 
tam  leżą  i  gniją,  gdzie  odcięte  są.  A  kościół  ś.  jako 
żywa  winnica  wszędzie  się  szerzy.  Dzisiejszych  herety- 
ków sekta,  za  żadne  morza  nie  zaszła,  ledwie  którą 
krainę  ma  całą  abo  miasto:  i  to  nie  jedna  sama,  ale  z 
siostrami  zwadliwemi  herezyami  drugiemi. 

Takiemi  i  innemi  znaki  pewnemi  królestwa  Chrystu- 
sowego ,  o  których  na  innem  miejscu  szerzej  się  nau- 
cza ,  i  upomniećby  się  mo^i  ci ,  którzy  o  kościele  się 
Bożym  pytają,  niewiedząc  który  prawdziwy.  Boże  by  go 
z  serca  szukać  chcieli,  jużby  dawno  naleźli,  i  ślepyby 
już  tą  drogą  trafił ,  jako  Izajasz  mówi  ^ :  Ale  niedbają  o 
królestwo  Boże ,  przeto  go  nie  najdują.  Tegoby  pierwej 
królestwa  szukać  niżli  pisanego  słowa  Bożego ;  bo  pier- 
wej dom  się  należć  ma ,  toż  potrawy ,  któremi  się  do- 
mownicy karmią.  Pierwej  mieszczaninem  zostać,  toż 


1)  Psalm  2.        2)  Aogiist.  Hb.  d«  Pastor,  cap.  8.         3)  Isa,  ^5. 
Kazania  P.  Skargi  Tom.  fV.  f^ 
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praw  miejskich  utywać.  Jaśniejszy  jesl  kościcU  niili 
nauka,  której  tam  patrzyć  gdzie  dom  jest  i  szkoła  nauki 
i  prawdy. 

A  ii  nie  dosyć  to  królestwo  Boże  naleić »  i  prawdę 
w  nim  Bożą  poznać ,  i  światłość  ś.  wiary  mieć :  przydał 
Pan  Jezus,  ii  potrzeba  szukać  sprawiedliwości  tego  kró- 
lestwa ,  to  jest  prawa  i  statutów  tego  miasta :  które  po- 
winni chować  ci  co  prawo  miejskie  przyjmą.  Teć  prawa 
są  9  rozkazanie  i  ustawy  Boskie,  bojazń  Bota,  i  wszelka 
pobożność ,  i  dobre  uczynki :  przez  które ,  w  wierze  i 
łasce  Bożej  będąc,  do  górnego  onego  królestwa  przy- 
cbodzim. 

WTÓRA  GZĘad. 

O  dwu  panach  y  o  Boskiej  opatrznością  o  f  owianej  slMsbie 
Bo»^\  o  łakomstwie,  i  pilnoici  skakania  królestwa 
Bosego, 

Między  dwiema  Pany  gdy  sobie  są  przeciwni ,  a  je- 
den to  każe ,  a  drugi  nie  każe :  rozum  sam  pokazuje, 
iż  jednego  sługa  obrać ,  a  dntgiego  porzucić  musi.  Bo 
niepodobno  obiema  usłużyć.  A  iż  ci  dwa  Panowie  są, 
jeden  Pan  Bóg  własny  przyrodzony  prawdziwy :  a  drugi 
obcy ,  wtrącony  i  fałszywy  Pan ,  którego  djabłem  zowią, 
z  jego  grzechami  i  łakomstwem  i  pieniądzmi  źle  naby- 
temi:  nie  trudne  jeat  obieranie  czlow^owi  najmniej  ro- 
zumu mającemu.  Któżby  diciał  czarta  swego  nieprzy- 
jaciela, rozbójnika,  złego  i  mizernego  sobie  za  pana 
brać  ?  a  Pana  Boga  przyrodzonego,  prawdziwego  i  wielce 
łaskawego  i  bogatego  Pana  odstąpić  ?  A  przedsię  niydują 
się  ludzie  tak  sprośni  i  głupi,  i  nad  bestye  wszystkie 
nierozumniejsi ,  którzy  czarta  tego  obierają.  Czem  się 
wżdy  zwodzą  i  uwodzą?  Tem  iż  im  grzechów,  do  któ- 
rych ludzie  są  skłonni ,  nie  broni :  ale  radzi  i  pobudza 
do  nich  ,  i  dla  nich  dają  mu  się  w  niewolą.  A  Pan  Bóg 
prawy  grzechów  broni  i  zakazuje.  Jako  dziecię  rychlej 
do  tego  idzie ,  co  mu  jabłko  daje  ,  niżli  do  tego  co  mu 
wieś  daruje.    Bo  jabłko  widzi  i  łakomi  się  na  nię :  a 
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wsi  nie  widzi ,  i  niewie  jeszcze  jako  wiele  jabłek  za  mę 
mieć  może. 

A  ktemu  mniemają  ludzie ,  iż  bez  grzechów  dostać 
pożywienia  nie  mogą ,  P.  Bogu  nie  ufając :  i  jego  prze- 
włoczności  i  sluiszenia ,  którym  swoich  doznawa ,  nie 
uważając ,  i  czekać  niechcąc.  A  nakoniec  mniemają  że 
mogą  zaraz  i  czartu  a  grzechom  jego  i  P.  Bogu  służyć. 
Jako  oni  do  Samaryi  przywiedzieni  ludzie,  którzy  i  Panu 
Bogu  i  bałwanom  abo  czartowi,  i  grzechom  jego  dużyli  ^). 

Niechce  się  Pan  Bóg  czcią  i  chwałą  swoją  z  nikim 
dzielić,  niechce  czarta  uczestnika  mieć  w  służbie,  którą 

ł'emu  ludzie  winni.  Niechce  rozdzielonej  miłości  i  chęci 
udzkiej  mieć:  całego  serca  do  służby  swojej  pragnie. 
Nie  zgodzi  się  Chrystus  z  Belialem,  ani  ciemność  z  świa- 
tłością, ani  grzech  z  sprawiedliwością^}.  Nie  podobno 
obu  słuchać.  Bo  jeden  rozkazuje  wiarę  i  ufanie  w  Bogu 
swoim :  a  drugi  rozkazuje  wiarę  i  ufanie  w  pieniądzach. 
Jeden  każe  szczodrym  być  na  bliźniego :  a  drugi  wydzie- 
rać mu  i  lichwić  i  zdradzać  dopuszcza. 

I  to  wielki  fałsz :  aby  Pan  Bóg  bez  łakomstwa ,  i 
grzechu ,  i  lichwy ,  i  wydzierania ,  i  zbytniej  troski,  dać 
słudze  swojemu  potrzeb  cielesnych  nie  mógł,  abo  nie- 
chciał:  gdyż  większe  rzeczy  dał,  duszę  i  zdrowie,  a 
mniejszychby  dać  nie  miał,  pokarmu  i  sukni?  Ptaki  i 
bestye  które  go  nieznają  żywi :  a  sługi  i  dzieci  swe  któ- 
rzy weń  wierzą  i  jemu  służą  morzyćby  miał  i  opuścić, 
taki  ojciec,-  który  większą  ma  ku  nim  miłość,  niili  matki 
ku  dzieciom  swym  ?  jako  zamierzył  każdemn  wzrost  jego, 
i  przyczynić  go  żaden  sobie  staraniem  swojem  nie  może: 
tak  i  pożywienie  każdemu  wedle  jego  zbawiennej  po- 
trzeby od  niego  naznaczone  jest. 

A  myśli  troskliwe  do  niego  nic  nie  pomogą ,  ani  ża- 
dna praca  i  robota,  bez  zrządzenia  jego.  Pogany  i  he- 
retyki  żywi  nieprzyjaciele  swoje ,  którzy  go  bluinią :  a 
wiernych  swoich  którzy  go  chwałą  żywić  nie  ma  ?  Ten 
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się  niech  boi  głodu ,  który  o  ojcu  tak  możnym  i  dobrym 
niewie ,  jako  Poganin  i  bałwochwalca  i  niewierny.  Bo 
go  sobie  za  ojca  niema »  a  jego  się  opieki  nad  sobą  za- 
przał.  Nie  bądiże  żaden  lak  j^upi  i  prawie  szalony,  abyś 
Pana  Boga  prawdziwego  za  Pana  sobie  obrać,  jemu  słu- 
tyć  i  jego  miłować :  a  czartem  i  grzechami  jego  wzgar- 
dzić, i  srodze  go  sobie  ohydzić  nie  miał.  Bo  wiele  nas 
rzeczy  do  służby  Pana  Boga  naszego  wiedzie  i  wiąże ,  a 
od  służby  nieprzyjaciela  jego  i  naszego  odwodzi. 

Ma  na  nas  Pan  Bóg  wszystkie  prawa  i  obowiązki 
które  się  wymyślić  mogą  :  abyśmy  jemu  służyli.  U  syna 
się  służby  upominasz :  boś  go  urodził ,  uchował  i  nadał. 
Na  to  słusznie  nań  masz  ojcowskie  prawo.  A  jako  nie 
większe  ma  na  nas  prawo  który  ojcom  wszystkim  i  ma- 
tkom ten  dar  dał,  aby  rodzić  mogli:  i  od  niego  jest 
wszystko  ojcowstwo  na  niebie  i  na  ziemi ,  mówi  Apo- 
stoł^), i  który  mu  dał  rozumną  duszę ,  i  ciało  w  matce 
jego  sam  spoU?  Upominasz  się  u  niewolnika  służby :  boś 
go  kupił,  i  są  na  nim  pieniądze  twoje :  i  winien  cię  słu- 
chać ,  boś  go  od  śmierci  wykupił  i  od  tyrana ,  i  drogoś 
zapłacił.  A  Pan  Bóg  nas  drogą  krwią  i  zdrowiem  swojem 
kupił  i  wybawił  od  wiecznej  śmierci :  jakoż  na  nas  prawa 
z  tak  drogiego  i  niesłychanego  kupna  nie  ma  ?  O  Boże 
mój !  daj  mi  to  uważyć ,  jaki  to  obowiązek  do  służby 
twojej ,  i  czynienia  woli  twojej. 

Po  słudze  też  chcesz  roboty  i  posługi :  Bo  masz  z 
nim  zmowę,  i  dobrcś  mu  obiecał  myto.  A  my  jako  nie 
pomnim  na  zmowę  z  Panem  Bogiem  naszym,  którą  i  na 
chrzcie  i  na  spowiedzi  świętej  czynim  ?  Jako  niepomnim 
co  za  prawo  ma  na  nas  Pan  Bóg,  gdyśmy  się  jemu  siali 
rękodajnemi  sługami :  wiarę  mu  wszystkę  i  służbę  obie- 
cując :  a  na  bogatych  obietnicach ,  i  na  pewnem  słowie 
jego  przestając?  Jako  się  wżdy  z  służby  i  roboty  wyma- 
wiać mamy  ?  Jako  się  karania  za  nieposłuszeństwo  bać 
nie  mamy? 


8)  Ephea,  3 
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Nakoniec  by  tych  wszystkich  praw  i  obowiązków  na 
nas  nie  miał ,  które  ma :  jeszcze  dwa  wielkie  a  wro- 
dzone i  prawie  Pańskie  zostają :  uniżenie  powinne  naj- 
wyższej mocy ,  i  prawo  Btw(n*zenia.  Bo  tak  wielki  jest 
Pan  Bóg ,  tak  mocny ,  najwyższy ,  i  najstraszliwszy ;  ii 
przed  nim  upadać ,  i  jemu  się  [ze  wszystkiem  podać,  t 
przyrodzenia  musim.  Jako  szczenię  przede  lwem:  jako 
jeden  pojmany  przed  wojskiem  wielkiem :  jako  kmieć 
przed  królem  i  monarchą  świata.  By  dobrze  nie  miał 
innego  żadnego  nań  prawa :  sama  go  wielkość ,  moc ,  i 
zacność ,  do  służby  i  poniżenia  przymuszą.  Wielki  Pan 
Bóg  i  wielkości  jego  końca  niemasz^),  i  nadeń  wyższego 
nie  masz:  a  jakoż  mu  się  do  służby  nie  skłonić?  Z  przy- 
rodzenia głupi  służy  mądremu ,  ubogi  bogatemu ,  po(tty 
królowi  mocnemu,  który  z  wielkiemi  wojski  przyciągnął. 
By  tu ,  czego  uchowaj  Bóg ,  z  wojskiem  wielkiem  kto 
przyszedł,  a  nas  tyło  trochę,  i  to  nie  do  boju,  bez 
obrony  zastał :  izaliby  nie  musiał  służyć  królowi  onemu? 
Przetoż  jest  jedno  słowo  w  piśmie :  Niech  służą  Sesa- 
kom,  mówi  P.  Bóg,  ahy  poznali  róiność  słuiby  mojej 
od  stuiby  królów  ziemskich  ^).  Niechcieli  mnie  w  pokoju 
służyć :  niechże  ludziom  tym  tyranom  przymuszeni  służą. 
A  Pan  Bóg  większe  ma  wojska  na  nas  niżli  który  król 
na  świecie  ,  większą  moc :  jakoż  mu  nie  służyć ,  a  woli 
jego  nie  czynić? 

Nakoniec,  żadnego  większego  prawa  nie  masz ,  jako 
które  ma  garncarz  na  swój  garmec  ^,  i  stolarz  na  swoje 
ławkę ,  i  kowal  na  swoje  siekierę :  bo  ją  sam  uczynił. 
Jako  może  rzec  siekiera :  służyć  ci  nie  będę  kowalu :  a 
on  ją  zepsować  i  porzucić ,  i  co  chce  z  niej  inszego, 
motykę  i  rożen  uczynić  może  ?  Takie  i  daleko  jeszcze 
większe  Pan  Bóg  ma  na  nas  prawo.  Bo  kowal  siekierę 
uczynił,  ale  żelaza  nie  uczynił.  Jeszczeby  żelazo  mówić 
mogło :  niemasz  nic  do  mnie  kowalu ,  nie  tyś  mię  uczy- 
nił. A  nas  Pan  Bóg  uczynił ,  uie  z  cudzej  materyi ,  ale 
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Z  swojej  abo  z  niszczegoź.  On  twórca  nasz ,  on  dał  to 
iteśmy  są :  jakoż  mu  się  z  służby  wymawiać  7  i  owszem 
Jaką  ocliotę  tak  wielką  należć ,  któraby  mu  służyć ,  a 
czynić  świętą  wolą  jego  mogjbi,  tak  jako  jest  winna. 

Z  drugiej  strony ,  djabeł  żadnego  do  nas  prawa  nie- 
ma ,  dla  czegobyśmy  służyć  jemu  mieli ,  i  wolą  jego  w 
złościach  i  grzechach  czynić.  Panem  się  czyni :  a  on 
jest  rozbój uUl.  Swego  nic  niema.  Ukraść  co  może ,  ale 
mieć  swego  nic  niemoźe ,  jedno  piekło  i  wieczne  potę- 
pienie. Zdradzić  nas  i  oszukać  i  namówić  może:  ale 
(Sprawiedliwie  posieść  człowieka  krwią  Chrystusową  od- 
jLupionego »  i  chrztem  świętym  odrodzonego  nie  może. 
Płacić  czem  służby  niema »  jedno  tem  piekłem  którego 
Mm  używa.  Choć  mówi :  wszystko  to  moje  co  na  świe- 
cie, i  chwała  królestw  świata'):  tedy  kłama.  Bo  bez 
Pana  Boga  własnego  Pana  nic  dać  ani  brać  nie  może. 
Na  skuszenie  ludzkie  pozwala  mudrugdy  Pan  Bóg,  iż 
temu  którego  sobie  zwiódł »  pomódz  może  do  urzędów, 
do  bogactwa ,  do  małżeństwa ,  i  komu  szkodę  jako  Jo- 
bowi uczynić  może.  Ale  nie  długie  jego  pociechy,  i  zdra- 
dliwe obietnice.  Oszuka  się  każdy ,  który  z  jego  ręku 
jakie  szczęście  świeckie  ma ,  abo  się  od  niego  czego 
apodziewa. 

Nie  dajmy  się  jego  szczęściem  łowić :  bo  pożyczane 
jemu  jest,  na  skuszenie  i  doświadczenie  nasze.  Krótkie 
i  omylne  jest :  odstępować  w  niem  człowiek  Pana  Boga 
własnego  Pana,  grzeszyć,  i  wolą  czartowską  czynić, 
zabijać,  zdradzać,  lichwie,  wydzierać,  kto  z  jego  ręku 
l>ogatym  chce  być,  musi.  I  tak  przez  grzechy  które  on 
radzi,  i  któremi  do  pieniędzy  i  szczęścia  świeckiego  pro- 
wadzi ,  i  niewolnikiem  i  sługą  jego  każdy  się  staje  :  i  co 
brzydko  mówić,  synem  się  jego  i  dziedzicem  piekła  jego 
staje ,  jako  Pan  mówi  ^ :  Kto  grzech  czyni,  niewolnikiern 
jest  u  grzechu ,  to  jest  u  czarta.  I  niżej :  Wyście  z  ojca 
djabla ;  bo  rozkazanie  i  chęd  ojca  swego  chcecie  czynić. 

1)  Malth.  i.        2)  Jotn.  8. 
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On  był  od  początku  męiobójcą.  Nie  dajże  Bote 

do  tak  sprośnie ,  nędznego ,  okrutnego ,  zdradliwego, 

Całazywego  Pana  przystawiMi. 

A  kio  się  im  nie  zhnjiMi ,  neczeaz ,  tak  złym ,  tak 
okrutnym ,  i  ubogim  ?  Brzydi-że  się  grzechem ,  jeźli  sy- 
nem i  niewolnikiem  jego  lyyó  niechcesz.  Brzydź  się  ła- 
komstwem, nie  miłuj  pieniędzy ,  ani  nadzieje  w  nich 
poUadaj.  Bo  taka  miłość  i  nadzi^  uczyni  cię  sługą 
bałwochwalsklm  i  djabelskim ,  i  w  wielkie  grzechy  1  w 
sieci,  z  kUirych  się  nie  Wywildesz,  wpadniesz.  Żaden 
grzech  łakomemu  nie  jest  trudny.  Dla  piemędzy  Balaam 
prorok  fałszywy ,  ważył^się  matać  i  kłamać ,  i  głupstwo 
jego  oślica  ukarała  ^) ,  iż  pomsty  Botej  nie  widział  nad 
sobą.  Nabota  niewinnego,  łakomstwo  złego  króla  Acfaaba 
zahiło  ^j.  Giezy  dla  pieniędzy  zdradził  pana  swego,  dary 
Boże  przedat ,  i  trąd  sobie  kupił  %  Judasz  dla  pienię- 
dzy ,  Mistrza ,  Pana  i  Boga  swego  przedał ,  i  pieniądze 
porzuciwszy,  obiesić  się  sam  musiał^).  Ananiasz  i  Za- 
phira  skłamać  Duchem  ś.  dla  pieniędzy  musieli,  i  wnet 
śmierć  nagłą  nałeźli^).  Dla  pieniędzy  mówi  Mędrzec^) : 
kJiomy  i  duszę  swoje  przedajną  ma,  i  będąc  igwym  wy^ 
miała  z  siebie  trzewa  swoje.  Dla  pieniędzy  lichwić  i  bli- 
źniego odzierać  łakomy  musi:  i  tem  sam  siebie  zabija. 

Bestye  wydarłszy,  lwy  i  niedźwiedzie  najadłszy  się, 
ostatek  innym  bestyom  pomiatają:  a  łakomy  najeść  się 
nigdy  niemotę.  Je  sprawiedliwy ,  mówi  pismo''),  t  tuije 
się:  a  brzuch  tUezbożnych  nie  nasycony.  Pie&lu  się  ró^ 
wna ,  które  nigdy  nie  mówi :  Mam  dosyć.  Na  czterech 
kdach  jeździ  łakomstwo,  mówi  jeden  doktor').  Jedno 
jest,  ciasne  i  bojaźliwe  serce.  Bo  się  boi,  iż  mu  niedo- 
stanie ,  i  zawźdy  w  tęskności  wielkiej  i  ściśnieniu  ser- 
decznem  być  musi.  Drugie  jest ,  nieludzkość.  Bo  i  nad 
własnym  się  ojcem  nie  zmiłuje,  aby  mu  dał  i  pomógł. 
Trzecie,  wzgarda  Boża  i  porzucenie  sumienia.    Bo  się 


1)  Nam.  n.      2)  3.  Reg.  2t.      3)  4.  Re^.  ^.       K>  Vl^W\i.  "U^. 
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Pana  Boga  nie  boi,  i  na  sumienie  niedba.  Czwarte,  za- 
pomnienie śmierci;  bo  mniema  aby  śmierć  daleka:  a 
ona  lada  kiedy  weń  jako  w  puszkę  uderzy ;  która  wszy- 
stko w  się  bierze,  a  spuścić  niechce,  aż  ją  młot  śmierci 
rozbije.  A  para  go  koni  wiezie :  Skąpstwo  i  drapieztwo: 
jedną  ręką  ściska ,  aby  nic  nie  dał :  drugą  ciągnie  i  wy- 
dziera, aby  brał.  Do  dania  umarły,  do  wydzierania  jako 
lew  głodny.  A  woźnica  pogania,  którego  zowią,  chęć  do 
nabywania,  która  nigdy  nie  gaśnie. 

O  sprośny  grzechu !  który  inne  wszytkie  w  się  pro 
wadzisz ,  jakoś  się  dziś  w  królestwie  tem  Polskiem  roz 
szerzył  ?  Na  głowie  u  wszytkich ,  jako  mówi  Prorok  ^) 
łakomstwo.  Od  małego  do  wielkiego  wszyscy  się  łakom 
stwa  uczą :  i  Prorok,  i  kapłan  i  wszyscy  łakomstwo  czy 
nią^).  Gdzie  się  jedno  okiem  obrócisz ,  wszędzie  dra 
pieztwo ,  w  rzeczy  gospodarstwo ,  poddanych  uciśnienie 
kościelnych  i  pospolitych  dóbr  i  pieniędzy  kradzieztwo 
lichwy,  wydzierania,  zyski  niezbożne.  Czegóż  czekać 
jedno  karania  od  Pana  Boga  ?  Bo  nikt  nie  karze :  kra 
dzieztwa  wielkie  i  lichwy  prawa  na  się  nie  mają.  Łupie 
nia  poddanych  i  miast  królewskich ,  sprawiedliwość  zgi 
nęła').  Powstań  Panie  a  osądź  ludki  twoje:  boć  to  dzie 
dzictwo  twoje.    Tyś  jest  Panem  na  ziemi :  woła  Prorok 

Miałby  się  kaidy  w  swym  sianie  umiarkować,  azby 
tnich  i  nad  stan  swój  kosztów  nie  czynić ,  na  potrawach 
i  szatach ,    sługach ,  koniach ,  i  budowaniu  niepotrze 
bnem.   Nie  miałby  żaden  wiemy  pragnąć  bogactwa,  aby 
chciał  być  bogatym.    Bo  samo  chcenie,  mówi  Apostoł^) 
w  sidła  djabelskie  i  w  grzechy  wielkie  prowadzi.    Prze 
stawać  byśmy  mieli  na  mierności ,    a  pożywieniu  słu 
sznem :    sprawiedliwemi   dochodami  swemi  uspokoićby 
się  każdy  miał. 

Pracy  i  roboty  na  szukanie  pożywienia  nie  żałujmy. 
Bo  zakazane  jest  od  Boga  Próżnowanie :  a  każdej  robo- 
cie Pan  Bóg  dziwnie  błogosławi.    A  robiąc  i  pracując, 

:^    i)  Amos  9.        t)  Jerem.  6.        3)  Psalm  82.        i)  1.  Tim.  6. 
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wosołe  a  nie  bojażliwe  serce  mieć ,  ani  troskliwe ;  ale 
tak  mówić:  Oto  robię,  czynię,  jako  mi  Pan  Bóg  kazał: 
a  on  wiem  źe  mi  pomoże.  Oto  orzę  i  sieję,  a  on  deszcz 
puści,  i  da  wzrost  pracy  mojej.  Nie  swej  robocie  ani 
obmyślaniu  dufam :  jedno  błogosławieństwu  jego.  Moja 
woda,  a  jego  błogosławieństwo^).  Ja  noszę,  nalewam: 
a  on  ją  obróci  w  wino,  i  gorzkie  prace  moje  w  słodkość. 

A  nakoniec  pierwej  szukać  królestwa  Bożego  i  spra- 
wiedliwości jego.  Pierwej  się  o  duszę  starać,  aby  miała 
swoje  zdrowie ,  potrawy  swoje ,  dostatki  i  ubiory ,  które 
się  w  cnotach  Chrześcijańskich  zamykają.  Jako  cielesne 
zdrowie  po  tem  znać,  gdy  pokarmu  pragnie :  tak  duszne 
zdrowie  w  tem  się  pokazuje ,  gdy  do  swoich  potraw ,  to 
jest  do  szukania  królestwa  Bożego  ochotna.  Potrawy 
jej  są  słowo  Boże,  sakramenta,  dobre  uczynki,  i  wszelka 
sprawiedliwość.  Szaty  j^i  są  niewinność  pierwsza ,  ona 
na  chrzcie  wzięta  wiara  ku  Panu  Bogu  cała :  Nadzieja 
w  nim  samym  wielka ,  i  ufanie  w  nim  mocne :  Miłość  i 
chęć  do  Pana  Boga  czci  i  cbwsdy,  i  do  poratowania  bli- 
źniego :  czystość ,  trzeźwość ,  i  umartwienie  żądz  ciele- 
snych. To  są  potrawy  i  ubiory  duszne.  To  są  szaty  kró- 
lestwa twego  ktorego  szukamy.  To  są  bogactwa  nasze 
najdroższe  i  pieniądze  których  nabywać  mamy. 

O  też  pierwsze  i  pilniejsze  staranie  czyńmy,  niźli  o 
świeckie  i  doczesne.  Bo  to  droższe  wieczne,  i  teraz  na 
nie  czas  mamy.  Pierwej  z  ognia  wynosisz  dzieci  niźli 
pieniądze ,  pierwej  pieniądze  niźli  miski.  Pierwej  opa- 
trujesz dzieci  własne  niźli  czeladkę.  Pierwej  tam  gdzie 
masz  wieczność ,  niźli  tam  gdzie  masz  dożywocie ,  abo 
tyło  do  czasu.  A  iż  duszne  rzeczy  takie  są:  jako  je  mają 
świeckie  uprzedzać?  jakiego  głupstwa  i  karania  ujdziem, 
jeźli  je  w  zad  zostawim,  a  Barabasza  nad  Chrystusa  prze- 
łożym  ?  A  pilność  jaką  uczynim  około  zbawiennych  rze- 
czy? Godziłaby  się  większa  niźli  o  tych  cielesnych. 
Ale  już  i  na  takiej  przestałby  Pan  Bóg  i  dusza  twoja ; 

1)  Joan.  2.  ^ 
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(acz  Sfomota  laką  wyciągać  i  tak  duszę  z  ciałem  zró- 
Wfiać)  ale  jużby  jakokolwiek  za  nasze  stało:  gdyby  się 
tak  wielka  pilność  i  chęć  dawała  rzeczom  duchownym, 
jako  cielesnym  i  świeckim  dajem. 

O  Paaie  Jezu  Chryste,  oddal  od  nas  łakomstwo,  aby- 
śmy pieniądzom  i  przy  nich  czartu  i  grzechom  jego  nie 
służyli :  ale  tobie  samemu ,  kŁ(^ś  nas  stworzył  i  drogą 
krwią  swoją  sobie  kupił.  Daj  nam  wielką  nedzieję  i  ufa- 
nie o  szczodrobliwej  opatrzności  twojej .  Ty  nierozumne 
bestye  i  ptaki,  i  niewierne  i  złe  ludzie  żywisz.  Tyś  kar- 
mił po  sześćkroć  sto  tysięcy  ludzi  do  boju ,  okrom  bia- 
łychgłów  i  dzieci,  przez  lat  czterdzieści  na  puszczy.  Tyś 
ubogą  wdowę  i  gościa  jej  Eliasza  ^)  z  garści  mąki  pół- 
Łrzecia  lata  żywU^).  Tyś  drugiej  wdowie  kilka  kropel 
oliwy  na  wiele  beczek  rozmnożył,  którą  długi  wypła- 
ciła ,  i  pożywienia  hojnego  nabyła ,  pobożnością  męża 
swego  obroniona.  Taż  ręka  twoja  na  puszczy  pięć  i 
siedm  tysięcy  ludu  trochę  chleba  nasyciła').  Ta  ręka 
mocy  i  dobroci  twej ,  pola ,  drzewa ,  ryby ,  bydło ,  do 
wzrostu  i  rozmnożenia  na  ludzki  pożytek  przywodzi.  Ja- 
koż się  ja  głodu  bać ,  i  dla  tej  bojażni  do  grzechu  się 
puszczać,  i  do  zguby  dusze  mojej  zanosić  się  mam?  Nie 
dopuść  mi  tego  Panie  mój.  Niech  pracuję  sprawiedli- 
wie, a  ty  pracy  mojej  błogosław ;  a  daj  mi  pierwej  szu- 
kać i  starać  się  o  królestwo  twoje  i  zbawienie  dusze 
mojej :  abym  jej  głodem  nie  umorzył ,  a  ona  aby  tobie 
żyła.  Ty  ją  Panie  słowem  twojem  i  sakramentami  twemi 
i  dobremi  uczynkami  posilaj :  aby  rosła  w  pobożności ,  i 
bogaciała  w  cnotach  sprawiedliwością  A  to  miawszy ,  o 
głód  się  cielesny .  bać  i  niedostatek  niebędę  :  na  słowo 
twoje  które  pochybić  nie  może.  Który  z  Ojcem  i  z  Du- 
chem ś.  królujesz  fióg  jeden  na  wieki.   Amen. 


I)  3.  Re;.        t)  4.  Reg.        3)  Joan.  6. 
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ŚWI4TKAGH. 

Żywot  ten  nasz  na  takiem  wygnaniu,  wszędzie  z  snni- 
tkiem  i  płaczem  zmieszany  jest ;  krótko  żyjem  ,  mówi 
Job  ś. ^},  a  wszelakiejeśmy  nędze  pełni:  abo  nad  swemi 
własnemi,  abo  nad  ladzkiemi  dolegliwościami  zawżdy 
wzdychać  musim.  A  nikt  nas  ucieszyć  nie  może,  jedno 
ten  który  tej  wdowie  żałosnej  mówi :  Niepłacz.  A  zwła- 
szcza w  tej  najstraszliwszej  i  najcięższej  przygodzie 
śmierci,  którą  on  sam  umorzył,  i  jego  się  samego  boi :  i 
on  ją  od  nas  odpędzić ,  i  żywot  nam ,  którego  już  śmierć 
nie  odejmie,  daje.  A  osobliwy  jest  żal  gdy  kto  miły  i  po- 
trzebny, umiera.  Jakobyśmy  radzi  aby  go  nam  Chrystus 
także  ożywił  i  wrócił,  jako  tu  uczynił  tej  wdowie.  Ale 
iż  teraz  tego  nie  czyni,  dla  większej  i  stateczniejszej  po- 
ciechy naszej :  takie  nam  jednak  w  kościele  swoim  po- 
ciechy zostawił :  iż  słusznie  i  my  żal  nasz  ucieszyć ,  gdy 
nam  mili  nasi  przez  śmierć  odchodzą ,  i  płacz  zatrzy- 
mać możem.  Te  pociechy  między  innemi  są  przedniej- 
sze ;  nieśmiertelność  dusz  naszych:  przyszłe  zmartwych- 
wstanie :  dobre  a  Katolickie  z  tego  świata  zejście :  płacz 
mierny,  i  pogrzeb  uczciwy:  wykonanie  testamentów: 
opatrzenie  sierot  ich :  pomoc  duszom  ich  na  wypłacenie 
grzechów ,  abo  karania  za  grzechy  ich .  Poczniem  od  tej 
ostatniej  pociechy,  którą  nam  najbardziej  heretycy  wy- 
dzierają :  a  potem  się  do  innych  puścim  za  darem  Pocie- 
szyciela i  Pana  naszego,  który  sam  płakanie  nasze  kroci. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  pomocy  umarłych  9  o  niesmierłeinosci  duss,  i  zmar- 
twychwstaniu dal  naszych  i  o  dobrg  śmierci. 

Wielkie  nam  ubliżenie  pociechy  naszej  Chrześcijań- 
skiej czynią ,  którzy  nas  żywe  umarłemi  dzielą,  i  miłość 

1)  Job.  14. 
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nasze  ku  nim  targać  i  wydrzeć  nam  chcą :  gdy  się  o  lo 
starają ,  aby  się  przyjaźń  nasza  śmiercią  kończyła :  aby- 
śmy sobie  nic  powinni  nie  byli »  nic  o  sobie  nie  wie- 
dzieli ,  uczynności  nieprzyjacielskiej  jeden  drugiemu  ża- 
dnej niepokazowali :  skoro  śmierć  nas  rozłączy.  Co  iż 
jest  przeciw  zakonowi  przyrodzonemu,  przeciw  pismu 
świętemu »  i  nauce  i  zwyczaju  wszytkiego  powszechnego 
kościoła ,  przeciw  rozumowi  samemu ,  przeciw  pociesze 
naszej  Chrześcijańskiej :  godzi  się  o  to  zastawiać,  a  mi- 
łość i  uczynność  ku  najmilszym  naszym  zmarłym  wzbu- 
dzać, którą,  żal  sięBoże,  ci  ludzie  u  siebie  zgubili,  a  w 
nas  ją  bardzo  osłabili. 

Zakon  przyrodzony  i  prawo  Boże  na  sercach  lu- 
dzkich pisane ,  które  nie  idzie  z  nauki  ani  ze  zwyczaju : 
ale  z  samego  stworzenia  i  urodzenia  i  pisma  Bożego : 
które  sam  palcem  swoim  na  sercach  ludzkich  napisał, 
ukazuje :  iż  umarłym  żywi  służyć  i  pomódz  im  u  Boga 
mogą.  Bo  nie  masz  na  świecie  tak  grubego  narodu, 
któryby  się  za  umarłe  swoje  nie  modlił,  i  ofiar  abo  cze- 
gożkolwiek  za  nie  nie  czynił.  Pogańskie  pisma  stare 
bardzo  to  świadczą,  historye  i  zwyczaje  ich.  Bo  u  Rzy- 
mian starych ,  miesiąc  Luty  wszystek  na  tem  nabożeń- 
stwie za  dusze  trawili^).  Po  dziś  dzień  gdzie  się  jedno 
najsprośniejsi  i  najgrubsi  Poganie  i  dzicy  ludzie  naj- 
dują,  to  czynią.  I  Turcy,  największe  to  nabożeństwo 
mają,  jako  ci  świadczą,  co  o  nich  piszą,  i  między  niemi 
bywają.  Żydów  niech  pytają  co  czynią  w  tej  mierze ,  i 
co  z  zakonu  i  od  starych  ojców  wzięli.  Co  i  księgi  Ma- 
chabejskie ,  które  niżej  wspomniem ,  świadczą ,  jako  za 
umarłe  modlitwy  czyniono. 

Co  tedy  wszytkie  narody  po  świecie  czynią,  czego  ża- 
den nie  zaniechywa,  kto  ludzką  twarz  na  sobie  ma :  toć 
musi  być  zakon  przyrodzony  od  Boga  samego  pisany. 
Jako  ten ,  nie  zabijaj ,  nie  cudzołóż ,  nie  kradnij ;  bo  się 


1)  Plato  hi  Apol.  Soc.   et  iu  Phednue.  Livius  I.  1.  Virg.  lib.  5. 
Aeiieid.  Plutar.  io  Numma. 
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na  to  wszytko  rozumne  stworzenie  zgadza.  Ci  tedy  eo  o 
umarie  niedbają ,  ani  się  tern  cieszą :  bezprawie  wielkie 
prawu  przyrodzonemu  czynią. 

A  nie  mniej  pismo  ś.  i  kościoła  starego  i  nowego 
zwyczaj  starowieczny ,  tego  wspiera.  Dla  czegóż  w  sta- 
rym zakonie  pościli  ludzie  za  Saula  i  syny  jego  siedm 
dni ,  jeżli  duszy  jego  pomocy  z  tąd  nie  było  ?  Za  co 
im  Dawid  bardzo  dziękuje,  i  osobne  do  nich  z  temi  dzię- 
kami  posły  wyprawuje  ^).  A  Machabeusz  gdy  za  swe 
żołnierze  pobite  modły  czynić »  i  ofiary  i  summę  pienię- 
dzy wielką  do  kapłanów  nieść  każe  ^) :  na  wiatr  to  pu- 
szcza, czyli  błądzi?  kto  go  z  tego  jako  z  błędu  karze?  i 
owszem  kościelny  i  starodawny ,  i  z  nabożeństwem  za- 
konnym urosty  obyczaj  wypełnia. 

Mówią :  niechcemy  tych  ksiąg ,  nie  są  świętem  pi- 
smem. Wierzę.  Bo  im  nie  po  ich  głowach  i  wymysłach. 
Toć  ichEwangelia^  gdzie  co  błędom  ich  szkodzi,  wyrzucić 
zEwangelji.  Aza  to  jednym  księgom  uczynili?  mało-li 
z  Biblji  wymiatali?  i  wszytkiej  się  zarzeka,  jeżli  nią 
błędy  ich  zbijać  będziem.  Odbieżą  i  ksiąg  mądrości ,  i 
Ekklezyastyka ,  i  Tobiasza ,  i  Hester ,  i  listu  ś.  Jakóba, 
jako  to  czynią.  Pierwej  do  pisma  ś.  ukazowali ,  a  teraz 
je  odmiatają.  Dobrze,  niech  im  Machabejskie  księgi  pi- 
smem nie  będą  (jako  u  Katolików  są  i  będą  na  wieki), 
wżdy  je  za  bistoryą  przyjąć  muszą ,  a  wierzyć  im  tak 
jako  Liwiuszowi  i  Justynowi ,  i  innym  pogańskim  histo- 
ryom ,  winni  są.  Na  czem  nam  dosyć,  iż  ukazem  mo- 
dli te  w  i  ofiar  za  umarie  w  starym  zakonie  używanie. 

Niech  i  Żydów  dzisiejszych  pytają ,  jeżli  tego  zwy- 
czaju poddanego  od  trzech  tysięcy  lat  i  dalej  nie  mają  ? 
Niech  ich  i  sama  hystorya  u  Jozefa  upomni^).  Gdy 
Jerpatę  miasto  Żydowskie  w  Galilei  wzięli  Rzymianie, 
Jozeph  który  tam  był  starostą^) ,  z  żołnierzmi  swemi  w 
jednej  się  jaskini  zamknął:  i  widząc  iż  ujść  nie  mogli. 


1)  I.  Reg.  ult.         2)  2.  Moc.  12.         3)  Joscphus  de  bello  Juda. 
4)  Josephus  Rengor  cap.  19, 
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pozabijać  się  iołniene  sami  spoinie  chcieli,  a  on  in 
temi  siowT  odradził :  Niewiem,  prawi,  żołnierze  coby  zm 
ubłagame  dusza  tego  miała,  który  mę  sam  zabija :  kto 
nę  za  nami  do  Boga  przyGOfm,  jeili  tak  zgrzeszym?  za-- 
dme  ofiary  Boga  nam  nie  mbłagcgą,  próino  kapłani  ntzy* 
wać  będąPatryarchów  f patrz  wzywanie  świflych);  Przód' 
liów  naszych,  łUórzy  odpoczywają  w  Hebronie,  aby  nam 
do  ogroda  Eden  ohtarzyłi :  prótno  frfcic  nazywać  AmO' 
łów  polujju,  aby  imm  otworzyli  wrota  rajskiej  rozkoszy, 
Obaczłe  z  tych  słów  i  z  taloegD  świadlu ,  jeźli  w  zako- 
nie stamn  za  omarłe  co  czmiono.  A  w  nowym  zakonie 
•  •  • 

gdy  Pan  Jezm  mówi ') :  Grzech  przeciw  Duchowi  i.  nie 
tfęikie  odpuszczony,  ani  na  tym  ani  na  innym  świecie: 
izali  nie  daje  znać  iż  i  na  onym  świecie  są  odpusly  ?  A 
Paw^  ś. ')  gdy  mówi  dowodząc  zmartwydhwstania  ciał, 
z  tego  ii  dusza  iywa ,  i  za  dusze  wiele  się  trudzi  ży- 
wych ,  aby  umarłym  pomoc  dałi :  Izali  nie  wyraził  sta* 
ranią  za  dusze  i  pomocy  ich  od  żywych  ?  Co  czynią  d, 
prawi ,  którzy  się  chrzczą  za  umarłe :  jeżU  umarli  me 
zmartwychwstaną,  czemu  się  za  nie  chrzczą?  to  jest  truh 
dsą.  Bo  tak  też  to  słowo  w  piśmie  się  świętem  rozumie, 
i  tak  go  uży?Fa  Pan  Jezus^ :  Chrztem  mam  być  chrzczą* 
ny ,  o  jako  pragnę  aby  byt  rycUo :  to  jest ,  mękę  mam 
cierpieć.  Lecz  byśmy  i  pisma  nie  mieli,  jakoż  jesi  tak 
jasne :  sama  Apostolska  nauka  i  zwyczaj ,  i  podanie ,  po 
wszytki^  świata  kościołach,  przełomaćby  ten  upór 
miała.  Nie  masz  żadnego  pisarza ,  doktora,  historyka, 
któryby  tej  nauki  kościelnej  i  zwyczaju  nie  wyświadcz^: 
których  tu  słowa  kłaść  długośćby  uczjuiło. 

1  rozum  sam  to  ukazuje :  gdyż  nie  wszyscy  ludiie 
jednacy.  Są  jedni  bardzo  dobrzy,  drudzy  bardzo  zli, 
trzeci  mierni.  Jedni  cały  żywot  swój  na  pokucie  i  de* 
brych  uczynkach  trawią. 'Drudzy  ledwie  o  Bogu  wiedzą. 
Drudzy  upamiętawszy  się,  lychło  abo  zaraz  z  tego  świata 
schodzą :  nic  prawie  takiego  w  żj^wocie  swoim  nie  uczy- 

I)  Mattb.  tt.        t)  1.  Cor.  15.        S)  Lir.  It. 
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BiWBzy ,  co  święci  i  pilni  około  swego  zbawienia  czynią. 
Jakoż  tego  co  w  pokucie  jednego  dnia  abo  jednej  go* 
dżiny  umiera :  z  onym  dobrym  który  cały  żywot  ostrą 
pokutę  i  dobre  uczynki  czynił,  porównywać?  Jakoż  go 
też  od  złowienia  i  nadzieje  odsądzać ,  a  do  pieUa  posy- 
łać :  gdyż  w  wierze  o  męce  i  wysługacb  Chrystusowych 
i  w  dolŃrej  woli  czynienia  długiej  i  wielkiej  pokuty  scho- 
dzi ?  Dziwnaby  to  sprawiedliwość,  którą  trudno  przypi- 
aować  sędziemu  najwyższemu. 

Nie  daj  Boże  osłabieć  w  nabożeństwie ,  i  miłości  ku 
umarłym ,  tak  dobrze  po  wszystkiem  Chrześcijaństwie  i 
p»  wszystkie  wieki  ufundowanej.  Z  której  wiele  nam 
żywym  dobrego  i  umaiłym  wiele  pomocy  płynie.  Bo  my 
za  nie,  co  czyniąc,  gruntujem  się  w  wierze  o  onym 
świecie  i  żywocie ,  o  ich  trwaniu  i  nieśmiertelności :  i 
dziwnie  się  z  tego  cieszym »  iż  nas  śmierć  nie  gubi :  a 
iż  człowiek  po  śmierci  lepiej  żyje ,  lepiej  służy ,  lepiej 
widzi,  ciała  tak  trudnego,  gnuśnego  i  ciężkiego,  i  cho- 
robami obłożonego  zbywszy. 

I  żalem  tychże  się  sądów  Boskich  bojąc  na  które 
umarli  przychodzą ,  myślim  o  sołne ,  abyśmy  zgotowali 
potrzeby  swoje.  Bo  złe  się  spuścić  na  przyjaciele.  Po 
sobie  baczym  jako  słabo  miłnjem  tych ,  których  nie  wt- 
dzim:  jako  nam  prędko  z  p»nięci  wypadną,  gdy  ich 
tu  nie  stanie.  Lepiej  tu  czynić  coby  za  mię  przyjaciel 
miał  czynić ,  a  nie  na  pewne  się  uczynności  spuszczać. 
Umierając  przyjacielowi  poruczysz:  przedsię  nie  uczyni: 
a  każdy  na  się  pilniej  i  wierniej  robi  niźli  na  drugiego. 
A  sporsza  tu  robota  w  wierze,  niiti  tam  na  oko,  i  Panu 
Bogu  milsza.  I  lepsza  jedna  świeca  przed  tobą,  niili 
sto  za  tobą.  Więcej  tu  za  jeden  dzień  wypokutujesz, 
niili  tam  za  dziesięć  lat. 

A  ktemu  modląc  się  za  umarłe,  sami  też  swoje 
śmierć  wspominać  mnsim :  nad  którą  myśl  i  wspomina- 
nie nic  pożyteczniejszego  do  poratowania  zbawienia  nie- 
mamy,  jako  się  niżej  powie.  Anakoniec,  gdy  naszą 
pracą  poratowani,  do  widzenia  się  twarzy  Bożej  umarli 
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podniosą:  umieją  nam  zaś  oddać  modlitwami  swojemi 
za  nami ,  stanie  nam  za  nagrodę. 

A  nie  mówmy :  niewiem  jeźli  potrzebuje :  podobno 
już  jest  w  niebie ,  abo  podobno  być  w  piekle  może.  Bo 
cboć  tej  pewności  w  tem  nie  masz:  jednak  ten  który 
miłość  ku  bliźniemu  płaci,  tobie  to  nagrodzi.  Do  ciebie 
się  to  wszystko  obróci:  i  na  twój  pożytek,  by  dobrze  tam 
tego  nie  było  potrzeba,  pójdzie.  Wszak  siejesz,  choć 
pewnie  nie  wiesz  jeżli  wznijdzie.  Mędrzec  mówi^):  Siey 
wieczór ,  siej  rano :  bo  niewiesz  które  wznijdzie.  A  jezU 
oboje,  tem  lepiej.  Nie  o  roli  ten  pisał,  ale  o  uczynkach 
dobrych,  i  pracy  która  się  na  onym  świecie  płaci.  Matka 
gdy  śle  synowi  w  daleką  krainę  pieniądze:  nie  myśli 
o  tem ,  iż  zginą.  A  by  dobrze  zginęły :  ona  z  miłości 
swej  którą  dziecięciu  pokazała ,  cieszy  się  a  mówi :  Nie 
poskarży  się  na  mię  syn  mój :  uczyniłam  com  była  winna 
z  miłości  ku  niemu.  Pan  Bóg  który  nam  tę  miłość  ku 
umarłym  rozkazał,  a  wiedzieć  nie  dał  jako  się  to  obraca 
co  dla  nich  czynim ,  wie  jako  tem  szafuje :  zapłata  u 
niego  miłości  i  miłosierdzia  ku  bHźniemu  nie  ginie. 

Życzmy  tej  pomocy  umarłym ,  która  im  tu  w  ko- 
ściele żywych,  jako  członkom  tegoż  ciała,  sama  została. 
Robić  tam  nie  mogą ,  żebrać  się  tam  wstydzą  ^)  bo  tu 
czas  mieh.  Na  nasze  tylko  ręce  patrzą.  Wstydźmy  się 
ich ,  aby  nam  nie  wymawiali ,  gdy  się  w  kupie  ogląda- 
my :  wżdyś  mię  miłował ,  wżdyś  mi  fałszywym  przyja- 
cielem był ,  wżdyś  mi  się  nie  uiścił.  I  żałować  przed 
sędzim  na  wszystkich  nas  będą.  Jakoż  się  im  sprawim? 
Gdy  tu  kogo,  mówi  Cyrillus'),  z  ziemie  wywołają:  izali 
przyjaciele  u  króla  go  wyprosić ,  aby  był  przywróceń, 
nie  mogą  ?  Toż  się  mówi  o  umarłych ,  mówi  ten  Cyrił- 
lus  ś.  Jedna  przenajdroższa  ofiara  Mszy  ś.  o  jako  im 

fiomódz  wiele  może ,  przy  której  święci  wołają :  Bazy- 
ius,  Chryzostom,  Cyrillus,  Klemens,  Ambrozyus:  jPrz;ez 
tę  kreiv  i  mękę ,  i  śmierć  twoje  Panie :  daj  miejsce  od- 

i)  Eocles.  11.        2)  Lue.  16.        3)  Cyril.  Hierosol.  Catecb. 
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poczyniema ,  ochłoda ,  i  pokoju  tym ,  którzy  przed  nam 
z  znakiem  wiary  po9zU,  otwórz  im  wrota  światłości  twojy. 
Druga  jest  pociecha  nasza  nad  umariemi ,  niesmier* 
telność  dusz  naszych :  iż  ci  którzy  umierają  na  ciele, 
żyją  na  duszy ,  a  nie  giną ,  jako  się  rzekło:  Wychodzą 
z  ciała ,  jako  z  domu  spróchniałego ,  jako  z  namiotu 
zgniłego,  łąko  Apostoł  mówi^) :  Wiemy  iż  gdy  się  dom 
ziemski  tego  mieszkania  naszego  skazi ,  iż  inne  btidowa^ 
nie  z  Boga  mamy,  dom  nie  ręjfą  czyniony,  wieczny  w 
niebie.  Go  się  nie  tyło  wiarą  naszą ,  która  na  tern  się 
ufundowała,  ale  i  modliwą  za  umarte,  i  wzywaniem 
świętych  wspiera.  Ci  co  modlitwę  za  umarłe  psują,  je- 
dnym najazdem  te  dwie  rzeczy  obalają :  ii  i  o  sprawie* 
dliwości  Boskiej  i  karaniu  na  onym  świecie ,  i  o  dusznej 
trwałości ,  muszą  nic  nie  trzymać.  I  na  to  się  ta  ich 
Ewangelia  tajemnie  pierwej  u  Lutra  zanosiła  ^.  Bo  sam 
na  wielu  miejsc  plecie :  iż  umarli  tak  śpią ,  i  niewymo- 
wnym  snem  tak  zasnęli ,  iż  ani  widzą ,  ani  czują ,  tak 
jako  gdy  kto  spi.  I  spi,  prawi,  dusza  mając  zmysły 
wszystkie  pogrzebione ,  tak  iż  i  miejące  umartych,  męki 
żadnej  niema ^).  Patrzże  na  tego  Epikura:  oto  tu  dusze 
umarłe  czyni,  i  karania  po  śmierci  żadnego  nie  kładzie. 
I  potem  towarzysze  jego  na  swoje  się  ucznie  skarżą  *) : 
iż  po  karczmach  z  tem  się  wydają ,  w  kościele  się  wżdy 
tego  wstydząc,  iż  dusza  z  ciałem  umiera.  I  drudzy  ichże 
ministrowie  o  Libertynach  w  Anglji  powiadają :  iż  się 
śmieją  z  wiary  o  zmartwychwstaniu  ciał  naszych.  Za- 
czem ,  powiada ,  gdy  ten  artykuł  wiary  gubią ,  wszystka 
wiara  z  gruntu  upada.  Nie  potrzeba  w  tem  wątpić ,  iż 
te  ich  kacerstwa  nie  tyło  z  pogany,  ale  i  z  bestyami  nas 
zrównać  chcą,  i  gorszemi  niźli  Epikur  ludzie  czynić 
myślą ,  do  atheismu  i  bestyalstwa  prowadzą ,  aby  ludzie 
na  przyszły  się  żywot  nie  oglądając,  czynili  co  chcieli. 
Jako  Apostoł  mówi  ^) :  i  u  Mędrca  słowa  takich  położono  ^). 


1)  2.  Cor.  5.       2)  Luterus  ia  Ecclesiast.      3)  Tom.  4.  id  Joan- 
nem.      4)  firecias  in  Lucam  cap.  20.       5)  I.  Cor.  15.      6)  Sap.  2. 

Kazjnia  P.  Skar;;i  Tom  IV.  ^ 
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I  Pogaństwa  się  nieśmiertelnoścu)  dusse  cieszyło,  co 
Boga  prawego  nie  znali.  I  Filozofowie,  gdy  im  kto  mity 
umierał,  abo  gdy  stracłi  śmierci  odpędzić  od  siebie 
chcieli.  Mówił  jeden  umierając^):  Na  moim  pogrzebie 
nie  mófv  iż  pogi^zebasz  Sokratesa;  bo  niesiusznie  się  to 
mówi:  i  w  tern  zgrzeszysz,  i  ludziom  nieco  złego  do  myśli 
podajesz.  Ale  bezpiecznie  mówić  się  ma,  ii  dało  Sokra* 
tesa  pogrzebasz.  A  cóż  my  wyćwiczeni  nauką  zbawienną, 
uczniowie  najwyższej  mądrości  Syna  Bożego,  synowie 
światłości,  jako  się  tem  cieszyć  nie  mamy:  iż  umierając 
nie  giniem ,  ani  się  śmierci  bać  mamy ,  słuchając  Pana 
naszego  :  Nie  bójcie  się ,  prawi ,  tych  co  zabijają  ciało, 
bo  dusze  zabić  nie  mogą^).  Nie  wchodzi  w  grób  dusza. 
Anielski  duch  jest,  twarzy  Bożej  na  sobie  upominek  ma, 
nieśmiertelność.  Z  ciała,  jako  z  więzienia  i  glinianej 
chałupki  i  płóciennego  namiotku,  jako  święci  mówiąc),  W)'- 
chodzi ,  na  lepszy  żywot  i  pokój ,  do  portu  i  kresu  swo- 
jej drogi  przychodząc.  O  czem  szerzej  w  kazaniu  za 
tem  idącym ,  mówić  się  będzie. 

A  ciało  jako ,  które  w  takiej  zgubie  i  prochu  i  nie- 
czci  zostaje  z  bydłem  i  z  szkapami  równo  ?  I  to  wskrze- 
szone i  ożywione,  i  duszy  przywrócone  będzie  na  on  osta- 
tni dzień :  jako  opiewa  wiara  nasza  i  artykuł  jej ,  i  jako 
Chrystus  który  na  sobie  dał  wzór  zmartwychwstania  na- 
szego ,  i  na  ciele  swojem ,  nam  obiecał  i  nas  upewnił  ^)  : 
Ja  tego ,  który  w  mię  wierzy ,  wzbudzę  na  ostatni  dzień. 
Kto  nieśmiertelność  dusze  wierzy,  ten  i  ciała  zmartwych- 
wstanie wierzyć  musi,  bo  to  pospołu  chodzi.  Jeżli  dusza 
która  jest  z  natury  i  z  stworzenia  swego  do  ciała  przy- 
wiązana ,  bez  ciała  żyje :  pewnie  do  swojej  natury ,  to 
jest  do  ciała  się  wróci,  na  dzień,  który  zowie  Pan  przy- 
wróceniem wszystkiego,  i  Piotr  ś.  także*).  To  jest,  wszy- 
stko do  swej  natury  i  stanu  swego  wróci.  I  tak  Zbawi- 
ciel sam  przeciw  Sadduceuszom  dowodzi  ®)  cielesnego 


1)  Plato  in  Phcdonc.        2)  Liic.  12.         3)  2.  Petr.  1.  2.  Cor.  5. 
4)  Joan.  6.        5)  Matth.  17.  Actor.  3.        6)  Maub.  22) 
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zniarlwychw8tania  po  wieczności  i  nieśmiertelności  du* 
sznej,  jako  się  o  tern  gdzie  indziej  nauczyło.  Mamy  tedy 
i  na  tę  ciał  naszycli  skazę  pocieclię  taką  i  tak  pewną. 

Lecz  na  sarnę  śmierć  nasze  i  miłych  naszych ,  naj- 
większa  jest  ochłoda  i  pociecha  t  zejście  dobre  katolickie 
z  sakramenty  kościelnemi.  Bo  wiara  nasza  katolicka, 
wiara  w  Chrystusa  i  w  mękę  i  drogie  wysługi  jego  tak 
nas  upewnia :  ii  kto  w  tej  wierze ,  z  pokutą ,  i  z  sakra* 
menty,  abo  z  pragnieniem  ich  schodzi :  iż  wieczną  śmier^ 
cią  nie  umiera ,  ani  na  potępienie  idzie :  ale  w  najwię- 
kszych grzechach  idzie  od  śmierci  na  żywot ,  i  otwarza 
mu  P.  Bóg  wrota  swego  miłosierdzia »  dla  najdroższej 
męki  Syna  swego,  w  którym  nam  hojne  odkupienie  zgo- 
tował. A  jeżliż  sprawiedliwość  Boska  co  wyciąga  po 
śmierci :  ponieważ  drugi  nic  dobrego  przez  cały  żywot 
swój  nie  czynił,  jako  inni  święci  dla  takiej  łaski  czynili, 
i  czynić  byli  winni :  tedy  już  nie  z  gniewu ,  ani  wie- 
cznie ,  ale  w  łasce  z  ojcowskiej  miłości  daje  karanie  do- 
czesne. Czego  się  Dawid  bał,  mówiąc^):  Panie  nie  w 
gniewie  ani  w  furyi  karz  mię.  Z  którego  i  tu  od  przy- 
jaciół ,  abo  się  wypłacić ,  abo  pomoc  wielką  do  wyi^ace- 
nia  wziąść  możem.  Toć  są  wielkie  pociechy  katolickie. 
Zlądże  się  za  umarłe  modlim  ,  ofiarujem ,  posty  i  jał- 
mużny i  drogi  czynim :  aby  im  Pan  Bóg  tam  na  onym 
świecie  te  doczesne  karania  odpuścił :  i  sprawiedliwości 
swej  z  nim  i  ulżył. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  drugich  pociechach  naszych  nad  umarłem  j  i  o  nau- 
kach s  Ewangełfi. 

Gdy  Pan  Jezus  mówi  tej  wdowie ,  nie  płacz  :  nie 
gani  ani  zakazuje  płakania  nad  umarłym.  Bo  to  samo 
przyrodzenie  wyciąga  i  powinne  użalenie,  i  ludzkość  nad 
nędznym ,  i  nad  ostatnią  i  największą  nędzą  naszą ,  do 
której  śmierć  przywodzi.    Co  może  być  nędzniejszego 


1)  Psalm  5. 


^^^ 


68  KAZANIB 

jako  umarły?  która  przygoda  tak  człowieka  psuje?  Płacz, 
mówi  pismo ,  nad  umarłym :  bo  ustała  światłość  jego  ^). 
Wszystko  ustaje  z  umarłym :  sam  z  sobą  nic  nie  bierze, 
z  Pana  taki  ubogi ,  z  mocnego  tak  słaby ,  iż  się  sam  nie 
ruszy,  i  psom  się  i  najmniejszej  bestyi  nie  odejmie. 
Z  pięknej  urody,  taka  szpetność  i  trup  sprośny.  Ze  czci 
którą  miał  u  ludzi,  takie  obrzydzenie,  którego  dom  jego 
własny,  żona  i  dzieci  jego  i  krew  jego  wytrwać  nie  może. 
lako  nad  takim  wnętrzności  serdeczne  wzruszyć  się  nie 
mają?  jako  łzy  udzierżeć  kto  może?  Płakał  Abraham 
nad  umartą  Sarą  żoną  swoją ,  i  umyślnie  na  smutku  i 
płakaniu  na  ziemi  zasiadł^).  Płakał  Józef  ojca  swego 
lakóba ,  jako  mówi  pismo  ^) :  Upadł  na  twarz  umarłego 
ojca  swego  płucząc  go  i  całując,  I  wszystek  Egipt  długo 
w  żałobie  po  nim  chodził.  1  był  jeszcze  w  zakonie  przy- 
rodzonym zwyczaj ,  dni  pewne  i  czasy  po  umarłych  do 
płakania  abo  żałoby  naznaczać.  Jako  Egipt  wszystek 
70.  dni  Jakóba  płakał^) ,  to  jest  w  żałobie  po  nim  cho- 
dził. Aarona  dni  30.  Mojżesza  dni  także  30.  płakał  lud 
wszystek  na  puszczy.  Dawid  płakał  Saula  króla  i  Jonaty 
syna  jego,  i  nauczył  lud  żałobnej  nad  nimi  pieśni.  Także 
i  Abnera  hetmana  zdradą  zabitego,  gorzko  płakał,  i  dru- 
gich do  płakania  wzywał  mówiąc :  Bierzcie  na  się  wory, 
a  płaczcie  przed  ciałem  jego  ^).  I  w  zakonie  miano  za 
przeklęctwo,  gdy  kogo  bez  płakania  grzebiono.  Jako 
mówi  Jeremiasz  Prorok  o  królu  Joacym :  Nie  będą  go 
płakać  ani  mówić:  Biada  bratu,  biada  siostrze.  Ani  po- 
hlaskiwać  będą  mówiąc :  Biada  Panie ,  biada  wielki  Pa- 
nie :  ośli  pogrzeb  mieć  będzie ,  wśmiardły  i  wyrzucony 
przed  miasto  Jeruzalem  ^).  I  sam  Pan  Jezus  płakał  nad 
Łazarzem,  tak  iż  ludzie  nań  patrząc  mówili:  Patrz  jako 
tego  umarłego  miłował^). 

Płakanie  nad  umarłym  jest  świadectwo  cnót  jego, 
iż  się  ludziom  dobrze  zachował.  Jest  ulżenie  niejakie 


1)  Ecclet.  2%,      t)  Genes.  23.      3)  Genes.  50.      4)  G«nef.  50. 
5)  Nam.  70.  Deot.  34.  2.  Rey.  3.        5)  Jerem.  22.       7)  Jean.  11. 
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8mulku,  gdy  serce  żałością  zjęte,  przez  oczy  niejako 
oddycha  i  łzami  się  chłodzi.  Niemieme  płakanie ,  abo 
bez  nadziei  nieśmierlelności  i  zmartwychwstania ,  i  do- 
stąpienia łaski  Bożej  po  śitiierci ,  gani  Apostoł,  i  taki^ 
smutku  zakazuje  ^) :  ale  Chrześcijańskiego  miernego ,  i 
który  miłość  ku  odchodzącemu  i  sama  ludzkość  wyciska, 
nigdy  nie  ganił.  Bo  i  sam  o  sobie  rzekł  ^) :  Zmiłował  się 
Pan  Bóg  nademną,  iż  Epaphroditas  nie  umarL'  abym  smu- 
tku po  smutku  niemiał.  A  iż  tej  wdowie  Pan  Jezus  mó- 
wi:  Nie  płacz:  nie  gani  płakania  słusznego  jej :  aleją 
cieszy.  A  nie  tyło  słowy ,  ale  samą  rzeczą ;  bo  jej  syna 
onego  ożywił  i  wrócił.  I  my  tak  smutne  i  płaczące  cie- 
szmy ,  nie  tyło  słowy ,  ale  pomocą  jaką  możem :  Płaka- 
niemznimi,  jako  mówi  Apostoł^,  cieszmy  je.  Bo  wielka 
smutnemu  pociecha,  gdy  mu  kto  smutku  i  płakłania  po- 
maga. Jako.  żałość  wielka ,  gdy  się  kto  z  jego  smutku  i 
złego  śmieje  i  raduje. 

Pogrzeb  też  uczciwy  jest  jedna  nam  pociecha  nad 
umarłemi  naszemi ,  gdy  ciała  ich  ze  czcią  pokrywamy, 
i  pieniędzy  nie  żałujemy.  Miłość  też  umarłym  pokazu- 
jemy ,  gdy  je  na  poczesnem  i  nabożnem  miejscu  cho- 
wamy, gdy  do  pogrzebu  ich,  wielkiego  towarzystwa  ubo- 
gich i  stanu  wszelakiego  ludzi  nabywamy.  Co  chwali  i 
radzi  pismo  ś.  ^):  Synu,  powiada,  nad  umarłym  płacz, 
a  jakoby ć  się  co  ciężkiego  stało  poczynaj  łzy  wylewać ,  i 
wedle  rozsądku  i  baczenia  pokryj  ciało  jego,  a  nie  gardź 
pogrzebem  jego.  Józef  ciało  ojca  rozkazał  drogiemi  ma- 
ściami sługom  swoim  lekarzom  mazać:  i  przez  dni  40. 
w  maściach  je  chowali.  I  niechciał  go  lada  gdzie  grześć, 
ale  na  miejscu  na  to  obranem  i  poświęconem ,  w  ziemi 
obiecanej  w  Hebronie,  do  którego  daleko  ciało  ono,  z  wiel- 
luem  dworu  wszystkiego  i  panów  króla  Faraona  towarzy- 
stwem, prowadził^}.  Takiego  też  szczęścia  sam  Józef  sobie 
życzył:  poprzysięgając  bracią,  aby  kości  jego  z  sobą  na- 


1)  I.  Thes.  4.        2)  Philip.  2.        3)  Rom.  It.        4)  Eccles.  3S. 
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oDoi  miejsce  ojca  jego  wynieśli  z  Egiptu*).  I  było  jedno 
przeklęctwo  w  zakonie »  nie  lełeć  zmarłemu  w  grobie 
ojców  swoich.  Nie  zganił  P.  Jezus  Magdaleny,  która 
drogą  maść  na  ciało  jego ,  jakoby  jut  na  ciało  umarłe 
wylała  ') :  ale  jej  od  szemrania  Judaszowego  bronił. 
Chwali  pismo  Józefa  i  Nikodema^,  którzy  na  ciało  Pań- 
skie przy  pogrzebie  nakłlad  wielki  uczynili :  drogiemi  je 
olejki  z  aloes  i  z  mirrhy  napuszczając.  I  one  niewiasty, 
które  po  śmierci  takimie  dostatkiem  ciało  Zbawicida 
naszego  uczcić  chciały,  wielką  mają  w  Ewangelji,  miłości 
i  czci  swej  ku  umarłemu  dobrodziejowi  i  Panu  swemu, 
pochwałę  *). 

Niechże  nie  mówią  ci  Judaszowie :  lepiej  to  ubogim 
rozdać.  Niech  i  ubodzy  mają,  niech  i  ciała  Chrześci- 
jańskie domy  Ducha  świętego ,  które  się  na  dzień  zmar- 
twychwstania jako  słońce  objaśnią ,  potrzeby  do  uczci- 
wości swej  mają.  Niechże  nam  nie  ganią  cmentarzów  i 
kościołów ,  i  miejsc  do  pogrzebów  Chrześcijańskich  na- 
znaczonych :  gdy  na  nie  i  z  trudnością  i  z  utratą  nie- 
utratną  ciała  przyjaciół  naszych  prowadzim.  Niech  sami 
oślim  pogrzebem  w  lada  ziemi  leżą ,  a  do  naszych  się 
kościołów  po  śmierci  nie  cisną.  Nie  mała  umarłemu  po- 
ciecha ,  tam  leżeć  gdzie  święci  leżą  ,  gdzie  służba  Boża 
kwitnie ,  gdzie  miejsce  do  tego  poświęcone  jest.  Przetoż 
i  testamentem  ,  i  przysięganiem  powinnych  swoich ,  tej 
sobie  pociechy  życzyli  święci  ^) :  aby  je  tam  grzebiono, 
gdzie  oni  sobie  pożyteczniej  i  uczciwiej  być  rozumieli. 

Jest  jeszcze  nie  mała  nie  tyło  umarłym ,  ale  i  po 
nich  płaczącym  pociecha :  gdy  ostatnie  wole  i  porucze- 
nie  ich  wykonywają ,  «  wiary  im  dotrzymywają  ci ,  na 
które  się  umierający  spuścili.  Gdy  Jakób  prosił  syna 
swego  Józefa ,  aby  wolą  jego  po  śmierci  jego  wykonał,  ' 
rzekł :  haj  mi  rękę  a  połóż  ją  na  boku  abb  lędźwiach 
moich ,  abyś  mi  uczynił  miłosierdzie  i  prawdę.  Wielkie 


1)  2.  Mac.  7)  Matth.  30.         3)  Joaii.   19.  4)  Nar.  ult 
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jest  miłosierdsie  nad  umarłym ,  gdy  im  to  czynhn ,  co 
po  imierci,  zwłaszcza  około  dobrych  uczynków  sobie  do 
zbawienia  służących,  nam  poruczyli.  Bo  tern  się  na 
drugim  świecie  cieszą :  gdy  alio  ich  długi  płacim ,  abo 
jałmużny  z  dóbr  ich ,  które  zostawili ,  i  których  używa- 
my ,  czynim ,  abo  msze  abo  ofiary  za  nie  odprawujem . 
Jako  więc  pospolicie  polecają  i  proszą  i  piszą.  Bo  umarły 
już  sam  o  się  mówić  tu  i  czynić  nic  nie  może.  Jako 
wielkie  miłosierdzie ,  związanego  rozwiązać ,  i  tonące- 
mu ręki  podać «  gdy  sam  sołue  niemoże  pomódz :  tak 
i  umarłym  duszom ,  które  tu  na  świecie  niczem  już 
władnąć  nie  mogą.  Daleko  tam  oni  większy  głód,  i 
sroższe  pragnienie ,  i  cięższe  wygnanie  i  osierocenie 
i  zimno  a  nagość ,  choroby  i  więzienia  okrutniejsze 
cierpieć  mogą:  a  niżli  tu  ci  co  cierpią  na  które  pa- 
trzym. 

Gdyby  widział  a  ono  kogo  ćwiertują ,  a  mógłby  go 
wybawić ,  i  byłby  winien ,  i  toby  mu  dbiecał :  coby  za 
oloncieństwo  było  serca  tego»  gdyby  tego,  nie  uczy- 
nił ?  Taki  jest ,  kto  umarłym  wiary  nie  dochowy wa ,  a 
zdrajcą  ich  zostaje.  Przełóż  na  exekutory ,  na  przyja- 
ciele, na  syny,  na  kapłany,  którzy  powinni  wykony- 
wać to ,  co  im  umarli  poruczyli ,  w  ofiarach  i  mszach 
świętych :  wstanie  na  dzień  sądny  wielkie  obżałąwanie 
ich,  od  takich  umarłych:  i  muszą  to  cierpieć  co  oni 
cierpieli ,  którzy  przez  ich  staranie  z  powinnej  sprawie- 
dliwości pomoc  mieć  mogli.  O I  jako  się  ich  zawstydzą 
i  przelękną,  gdy  żałując  się  na  nie  przed  sędzią  spra- 
wiedliwym będą  mówić:  Ci  nas  oszukali,  ci  nas  zdra- 
dzili ;  ci  wiarę  nam  złamali :  pokarz  je  sędzio  dobry ,  a 
miłosierdzia  im  nie  czyń,  jako  oni  nam  nie  czjnili.  Jako 
ojcowie  powstaną  na  syny  mówiąc :  Jam  mu  tak  wiele 
nazbierał  i  zostawił :  a  on  za  duszę  moje  nic  nie  dał, 
takimi  złym  synem  jest.  Pokarz  go  sędzio  sprawiedliwy. 
Toż  będą  mówić  dobrodzieje  swoim  chlebojedzcom:  Go- 
dni Panic  większego  karania,  ci  którymeśmy  dobrze 
czynili :  a  oni  tak  nas  oszukali  i  zapomm^W. 
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Nakoniec  pociecha  jest  umarłym ,  gdy  ich  wdowy  i 
sieroty  opatrujemy ,  jako  Mędrzec  mówi  ^) :  Bądź  miło' 
siemy  sierotom ^  jako  ich  ojciec,  a  matce  ich  stań  za 
męia  jej.  To  co  dobrego  kto  dzieciom  i  żonie » i  innym  sie- 
rotom pozostałym  czyni:  to  też  umarłego  dochodzi  i  tern 
się  cieszy,  gdy  zań  czyni  przyjaciel ,  co  on  był  dzieciom 
i  żonie  swej ,  i  innym  winien  czynić ,  by  mu  śmierć  była 
nie  przeszkodziła.  Takie  słowa  są  wksięgach Ruth,  iż Boos 
opatrował  sierotę  powinnego  swego  umarłego ,  Ruthę  onę 
ubożuchną  wdówkę  :  dopuszczając  jej  Idosy  zbierać ,  i  z 
żeńcami  swojemi  chleb  jeść.  Rzekła  Noemi  ^:  Błogo- 
sławiony  niech  będzie  od  Pana ,  bo  tę  łaskę  którą  poka- 
zował  żywym ,  zachował  ją  i  umarłym.  Umarł  był  Che- 
lion  mąż  tej  Ruthy ,  a  jednak  umarłego  ta  łaska  docho- 
dzi, którą  żonie  jego  owdowiałej  Boos  czyni. 

Oglądajmy  się  też  wszyscy  na  śmierć  swoje,  gdy  na 
drugie  umierające  patrzym,  którzy  do  nas  mówią'}:  Pa- 
miętajcie na  sąd  mój ,  bo  tez  i  wasz  taki  będzie.  Mnie 
dziś  a  wam  jutro.  Nie  bądźmy  jako  owi  co  kazania  słu- 
chając, gdy  co  kaznodzieja  przymówi,  radzi  na  drugiego 
ukazujem:  na  cię  to  przymawia  nie  na  mię.  A  kazno- 
dzieja wszystkim  grozi.  Nie  możem  mówić:  dziś  po  cię 
śmierć  przyjdzie ,  a  potem  po  mię :  ale  wszyscy  się  jej 
spodziewamy.  Na  mię  kolej ,  ja  podobno  drugie  uprze- 
dzę. Aby  ta  myśl  gotowość  w  nas  do  takiego  potkania 
sprawowała,  które  się  tyło  na  raz  chowa.  Gdy  dwu  na 
śmierć  osądzą ,  a  jednego  prostą  drogą  a  drugiego  krzy- 
wą i  dalszą  prowadzą ,  nie  wiele  ma  nad  tego  ten ,  co 
dalszą  drogą  idzie :  bo  obiema  na  jednejże  szubienicy 
zostać.  Tak  gdy  jeden  dłużej  żyje  niżli  drugi,  nie  wiele 
ma  pociechy,  jeźli  nie  żyje  Bogu  i  pokucie  świętej ,  nad 
tego  kto  prędzej  przed  nim  kresu  tego  dobiega.  Dobrzeby 
nam  nie  z  daleka  ale  z  blizka  na  tego  nieprzyjaciela  pa- 
traryć.  Bo  z  daleka  patrząc,  nie  poznamy  go,  jaki  jest, 
z  jaką  trwogą,  smutkiem  i  boleściami  przychodzi,  i  jaki 
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rozdział  od  tego  co  miłujera  na  świecie  czyni.  On  król 
Agag  ujrzawszy  śmierć  z  bliska ,  bardzo ,  gdy  mu  na 
szyję  zmierzano,  zawołał?  Takili  to  śmierć  rozdział  czyni  ? 
dopiero  się  śmierci  przypalrował ,  i  jej  gorzkość  i  oby- 
czaje poznawał :  gdy  się  już  potkać  z  nią  miał.  Potrzeba 
było  dawno  o  tym  rozdziale  wiedzieć,  i  myślić,  aby  nam 
tego  śmierć  nie  wydarła,  i  od  tego  nas  nie  oddzieliła,  co 
nam  żywot  lepszy  po  śmierci  daje.  Niech  nas  oddziela 
od  majętności  która  zostać  tu  musi,  od  przyjaciół  miłych 
którzy  za  nami  nie  pójdą,  od  ciała  z  któremeśmy  tak 
mocno  związani,  które  zgnić  i  w  proch  się  obrócić  musi: 
ale  nas  od  Pana  Boga  i  łaski  jego  niechaj  nie  dzieli. 

O  Panie  Jezu  Chryste ,  tyś  dla  tego  na  świat  przy* 
szedł,  abyś  nas  od  tej  śmierci  wybawił.  Jakoś  tema 
umarłemu  stanąć  rozkazał:  tak  rozkaż  stanąć  mym  grze- 
chom i  złym  skłonnościom  moim,  które  inię  do  tej 
śmierci  prowadzą.  Dotknij  się  ręką  swą  tych  mar,  tych 
złych  nałogów  moich ,  aby  ustały  i  stanęły :  pomóż  do 
powstania ,  zawołaj  na  mię :  Młodzieńcze  wstań.  Niech 
stara  w  złościach  odmłodnieje  dusza  moja  ,  niech  ożyje 
na  głos  twój.  Boś  ty  rzekł*) :  Teraz  jest  godzina,  aby 
umarli  słuchali  głosu  Syna  Bożego:  a  którzy  usłyszą, 
otyją.  Słyszę  mój  Panie ,  iż  dawno  na  mię  przez  Pro- 
rolu  i  sługi  i  kaznodzieje ,  i  własne  sumienie  moje  wo- 
łasz :  wstań  z  tej  złości ,  rusz  się  z  tego  błota,  wychodź 
z  tej  ciemnice  i  więzienia,  wstań  co  leżysz,  wstań  umarły 
a  Chrystus  cię  oświeci^):  A  ja  jakobym  nie  słyszał,  w 
grobie  się  tym  smrodliwym ,  w  tym  ciemnym  tarasie, 
złych  żądz  i  rozkoszy  moich,  i  w  tej  śmierci  dusze  mojej 
kocham.  Już,  już  za  pomocą  twoją  na  głos  twój  po- 
wstaję: podajże  mi  rękę  twoje,  umocnijż  siły  moje,  abym 
już  żył  tobie  i  sprawiedliwości  twojej ,  a  wiecznie  nie 
umierał ,  i  od  ciebie  się  Pana  i  Boga  mego ,  od  dusze 
dusze  mojej  nie  dzielił.  Amen. 
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DRUGIE  KAZANIE  HA  TĘŹ  NIEDZIELĘ 
PięTNAST4  PO  ŚWIATKACH. 

0  Mleśmlerteln^iici  dumuMj* 

Czynione  roka  P*  1607.  a  na  rozkazanie  J.  M.  Ks.  Biskupa 
Krakowskiego,   Piotra  Tylickiego,   napisane* 

Noii  flercj  Nie  płacz. 

A  jako  nie  płakać  ?  nędze  wszędzie  pełno ,  a  śmierć 
straszliwa  i  młode  zbiera ,  nikomu  nie  przepuści ,  matki 
osieroca ,  patrzące  zasmuca ,  umarli  się  nie  wracają ,  i 
co  się  z  nimi  dzieje  niewiemy.  Przedsię  nie  [dakać ,  ani 
na  pociechy  się  nasze  obejrzeć.  Chrystus  idzie ,  śmierć 
ucieka,  umarli  powstają,  źródło  pociech ,  i  lekarstwo  na 
wszystkie  nędze  Jezus  przynosi.  Na  tym  młodzieńcu,  i 
na  innych ,  które  ten  wojownik  śmierci  Zbawiciel  nasz 
wskrzesił :  dał  nam  znać  ,  iż  dusze  ludzkie  z  ciałem  nie 
giną :  a  iż  się  czasu  swego  do  ciał  swoich  wrócą,  a  tego 
wrócenia  czekając ,  tam  na  innym  świecie ,  pokoju  wiel- 
kiego zażywają :  ci  którzy  w  ciele  mieszkając ,  o  ten  się 
tam  dobry  po  śmierci  pobyt,  starali.  Mówmy  za  pomocą 
Ducha  ś.  na  Łem  Kazaniu ,  o  nieśmiertelności  dusz  na- 
szych ,  i  o  dobrej  przyprawie  na  inszy  lepszy  żywot.  Tem 
cieszmy  wszystkie  nędze  nasze,  a  słowem  je  Ghrystuso- 
wem :  Nie  płacz;  osładzajmy. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 
O  nieimiertelnoici  dusz  ludzkich. 

Wierzym  wszyscy  z  daru  Bożego ,  iż  dusze  ludzkie 
wieczne  są :  i  z  ciała  przez  śmierć,  wychodząc,  byt  swój 
mają,  taki ,  jaki  tu  sobie  na  ziemi  zgotowali.  Ale  wiele 
ich  jest,  którzy  tak  żyją,  jakoby  z  ciałem  ginęli,  a  po 
śmierci  do  sądu  Bożego  przyzwani  być  nie  mieli :  i  mó- 
wią z  onemi  głupiemi  *) :  Niemasz  ochłody  po  śmierci. 
Wiele  i  tych  którzy  do  samego  ciała  przywiązani,  żywota 
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bez  ciała  nie  uważają,  i  do  pokoju  wiecznego  po  śmierci 
przyprawy  pilnej  nie  czynią.  Dla  tegoż  trochę  rozmowy 
o  nieśmiertelności  dusz  naszych  na  pociechę  do  uszu 
waszych  wniesiem. 

U  filozofów  byli  Epikurowie,  u  Żydów  w  zakcmie 
starym ,  aż  do  Chrystusa  Sadduceuszowie ,  i  u  Chrze* 
ścijan  heretycy  nazwani  Arabici,  o  których  pisze  ś.  Au- 
gustyn^),  i  TnethopgickUae ,  o  których  daje  znać  Dama* 
scenus,  którzy  w  tem  szaleństwie  byli :  iż  dusze  ludzkie 
z  bydlęcemi,  jakoby  z  dały  ginęły  równali.  A  co  dzi* 
wniejszego,  za  naszych  wieków,  Luter  wódz  i  pochodnia 
dzisiejszych  kacerstw,  dał  się  znacznie  poznać  iż  takim 
byt :  gdy  artykuł  o  nieśmiertelności  dusz  ludzkich  od  Pa- 
pieża Leona  dziesiątego  pochwalony^) ,  portenimn ,  to 
jest  dziwem  wiary  niegodnym ,  nazwał.  Na  jego  żywot 
jaki  prowadził ,  własna  suknia. 

My  z  wiary  objawionej  i  nauki  pisma  ś.  sprawieni* 
mocnie  wyznawamy:  iż  dusze  nasze  bezśmieiteine  są. 
Naprzód  gdy  Pan  Bóg  tworzył  człowieka,  mówił ^: 
Uczyńmy  człowieka,  na  obraz  i  podobieństwo  nasze.  We- 
dle ciała,  ten  obraz  być  nie  może:  Bo  Pan  Bóg  żadnego 
ciała  niema :  musi  być  na  duszy  ten  obraz  i  podobień- 
stwo Boże :  iż  dusza  jest  rozumna  i  nieśmiertelna  jako  i 
Pan  Bóg  sam.  Dał  człowieku  Pan  Bóg  rozum,  aby  znał 
twórcę  i  dobrodzieja  swego ,  i  pełnił  rozkazanie  jego: 
Za  co  wziąść  miał  zupełną  i  doskonałą  zapłatę.  A  dosko- 
nałaby  zapłata  nie  była:  gdyby  do  czasu  tyło  trwała.  Bo 
nikt  się  dostatecznie  z  tego  nie  weseli ,  co  kiedy  utracić 
ma.  Na  wieczne  tedy  wesele,  wieczna  dusza  stworzona 
jest.  I  sama  sposobność,  do  szczęścia  tego  w  którem 
sam  Bóg  jest ,  i  na  któreśmy  stworzeni  są ,  obraz  jest 
Boski  na  człowieku ;  który  bez  wieczności  jako  Bóg  sam 
i  szczęście  jego  wieczne  jest ,  być  niemoże. 

A  ktemu  gdy  bydło  i  bestye  tworzył  P.  Bóg,  z  zie- 
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mie  je  samej,  mówi  Mojżesz,  uczynił,  i  ziemską  im  du- 
szę i  żywot  w  ziemi  zostający  dał.  Ale  gdy  ciało  ludzkie 
z  błota  Pan  Bóg  uczynił :  natchnąt  w  twarz  jego  dech 
żywota;  i  stał  się  człowiek  duszą  iywiącą^).  Ciało  z  zie- 
mie jako  i  bestyi ,  ale  żywot  i  dusza  ze  tchu  Bożego,  to 
jest  na  wzór  i  podobieństwo  Bóztwa  jego  uczyniona  jest. 
Spyta  kto :  jeźli  człowiek  nieśmiertelny  jako  Bóg,  to  też 
będzie  i  wszechmocny  i  niezmierzony  jako  i  Pan  Bóg: 
Nie.  Bo  nie  mówi  Pan  Bóg  uczyńmy  człowieka  Bogiem, 
ale  obrazem  i  podobieństwem  Bożem.  Nie  jest  człowiek 
Bogiem ,  i  dla  tego  nie  jest  wszechmocnym  i  niezmie- 
rzonym :  ale  jest  podobny  Bogu,  rozumem  i  nieśmiertel- 
nością ;  wedle  natury  swojej  stworzonej,  której  przedtem 
nie  było. 

Drugie  w  tychże  księgach  Mojżesza  świadectwo  jest, 
iż  dusza  z  ciałem  nie  umiera.  Bo  gdy  patryarchę  Ja- 
kóba  synowie  jego  dla  śmierci  Józefa  cieszyli:  on  podechy 
nie  przyjmował ,  mówiąc  ^) :  Tak  w  tym  smutku  pójdę 
do  syna  mego  do  nizkich  krajów ,  które  my  też  pieUem 
zowiem.  To  jest  do  podziemnego  miejsca ;  które  limbum 
abo  odchłań  ojców  śś.  nazwane  jest.  Toć  po  śmierci 
swej ,  syna  umarłego  widzieć  chciał ;  i  tę  wiarę  miał  o 
jego  duszy,  i  o  swojej. 

A  gdy  Pan  Bóg  do  Mojżesza  mówi :  Jam  jest  Bóg 
Abrahama,  Bóg  Izaaka,  Bóg  Jakóba^) :  daje  znać,  iż 
po  śmierci  żywi  byli  ci  trzej.  Bo  Bóg  nie  jest  umarłych, 
ale  żyjących.  I  z  tych  słów  Pan  nasz  przeciw  Saddu- 
ceuszom  dowodzi ,  i  życia  po  śmierci,  i  ciał  zmartwych- 
wstania. Bo  jeżli  Abraham  umarłszy  na  ciele ,  żyje  na 
duszy :  pewnie  i  ciało  jego  ożyje :  gdyż  bez  ciała  prawy 
Abraham,  i  prawy  człowiek,  tak  jako  go  Pan  Bóg  stwo- 
rzył, nie  jest,  a  zupełność  natury  jego  ludzkiej,  z  ciała  i 
z  dusze  złożonej ,  stanąć  musi ,  aby  prawym  Abraha- 
mem był. 

Mówi  i  mędrzec  one  słowa  *) :  Wracaj  się  prochu  do 

i)  Geaes.  I.  Genes.  %.      2)  Geaes.  37.      3)  M aUb.  22.     4)  fieeł.  U. 
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ziemie  z  htórq  jesteś:  a  duch  abo  dusza,  wracaj  się  do 
Boga  który  ją  dal.  Prochem  zowie ,  ciało  które  w  ziemi 
zostaje :  a  dusza  ciało  zostawiwszy ,  na  sąd  Boży  idzie. 
One  słowa,  Ictóre  męczennik  Machabejczyk  przy  śmierń 
mówi.  wielce  tę  wiarę  o  duszy  zmacniają.  Mówi  do  krok 
okrutnika  ^} :  Od  ludzki^  ręki  mógłbym  tu  na  tym  świc' 
de  wolnym  być :  ale  ręki  wszechmocnego  i  iywy  i  umarły 
nie  ujdę.  W  tychże  księgach  świętych  gdy  się  za  umarłe 
modlą  ^) :  izali  o  życiu  dusze  po  cielesnej  śmierci ,  wąt- 
pić mogli  ? 

Na  samych  Boga  i  Pana  i  Mistrza  naszego  słowach 
przestać  każdy  winien,  gdy  mówi^ :  Nie  bójcie  się  tych, 
którzy  dala  zabijają ,  bo  duszę  zabić  nie  mogą.  Ukatę 
wam  kogo  się  bać  madę :  Tego  się  bójcie  który  żabi" 
wszy,  posłać  do  piekła  może.  Cóż  zabije?  Ciało.  Kogóż 
piekłem  karze  ?  Duszę  z  ciała  wygnaną.  Żyje  tedy  du« 
sza  z  ciała  wyszedłszy.  Go  też  Pan  jaśnie  ukazał  na 
Bogaczu  i  Łazarzu^),  których  dusze  z  ciał  wyszedłszy, 
różne  miejsca  osiadły. 

A  iż  nam  Pan  Chrystus  wieczne  dobra  i  żywot  obie- 
cuje ,  i  niewiernym  wiecznem  karaniem  grozi  ^) :  jakot 
dusza ,  która  i  wesela  zażywa ,  i  męki  cierpi ,  wieczna 
być  nie  ma  ?  Jeźli  niebo  i  słońce  i  gwiazdy ,  które  na 
posługę  ludzką  uczynione  są,  taką  wieczność  mają: 
jako  dusza  jej  mieć  nie  ma?  izali  sługa  lepszy  ma  być 
niźli  pan  ? 

A  one  słowa  u  Mędrca  ^) :  Tai  jest  zguba  człowieka 
co  bydlęda :  i  nic  nad  bydło  człowiek  nie  ma :  rozumieją 
się  o  samem  ciele  ludzkiem ,  które  bydlęcą  naturę  ma : 
ale  nie  o  duszy.  Bo  zaraz  mówi :  Wszystko  idzie  na  jez- 
dna miejsce.  Z  ziemie  uczynione  rzeczy  do  ziemie  się 
wracają.  To  o  ciałach  ludzkich  i  bydlęcych  mówi,  które 
z  ziemie  są :  nie  o  duszach,  które  na  obraz  Boży,  a  nie 
z  ziemie  stworzone  są^.  I  one  tegoż  Salomona  słowa-): 
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Kto  wie  jeżli  duch  synów  Adamowych  wstępuje  w  zgórę^ 
a  duch  bydlęcy  zstępuje  na  dół:  tak  się  brać  mają :  it 
na  oko  i  widomie  o  duszach  ludzkich  niewierny,  jako 
się  obracają:  ale  z  pisma  s.  i  z  wiary  objawionej,  a  qa 
koniec  i  z  rozumu ,  acz  rzadkiego ,  wiedzieć  możem :.  ił 
nie  umierają ,  i  byt  i  stan  swój  po  śmierci  mają.  Dla 
tegoż  zamykając  swoje  to  pismo  Salomon,  mówi  one 
słowa ,  które  się  wspomniały  wyżej  ^} :  Wracaj  się  pnh 
chu  do  ziemie  z  której  wzięty  jesteś:  a  dusza  wracaj  się 
do  Boga  który  ją  dal.  Znacznie  duszę  od  ciała  oddzie* 
lił.  Ciało  idzie  w  ziemię  z  której  uczynione  jest :  a  du- 
sza idzie  po  śmierci  na  sąd  Boży.  Przetoż  one  skmsi 
jego  inszego  rozumienia  nie  mają. 

Filozofska  stara  mądrość  tego  artykułu  o  dusziKg 
wieczności,  z  rozumu  przyrodzonego  dochodziła.  Cyma 
umierając  u  Xenofonla  tak  mówi^) :  Nie  rozumiejcie  ly* 
noivie  moi  najmilsi,  gdy  od  was  odejdę,  iż  mięjui  ni* 
gdUei  nie  będzie.  Gdym  z  wami  mieszkał,  dasze  moj^ 
nie  widzieliście,  tyloście  z  tego  co  czyniła,  poznawali  ^  ik 
w  ciele  jest:  tymie  też  będę,  choć  mię  widUeć  nie  &f- 
dziecie.  Giż  mędrcy  Pogańscy  widząc  w  duszy  ludzkiej 
taką  biegłość ,  i  w  rozumieniu  i  baczeniu  i  w  przej^* 
daniu  prędkość,  taką  pamięć  na  którą  się  zdumiewamy, 
taką  na  przyszłe  rzeczy  roztropność ,  takie  w  rzemio- 
słach Wymysły »  takie  wysokie  nauki  i  dowcipy »  i  domy- 
sły, takie  po  wszystkim  świecie  myślą  samą  zabiegi, 
przywieść  się  do  tego  dali :  iż  dusza  rzecz  tak  droga  i 
dziwna  nie  ginie  z  ciałem ,  ale  wieczna  jest. 

Do  tego ,  ma  w  sobie  rozumny  człowiek  pożądliwo- 
ści i  chęci  niektóre  przyrodzone ,  rozumne ,  i  od  twóroe 
w  serce  wlane ,  które  się  tu  na  ziemi  w  tem  ciele  wy- 
pełnić nie  mogą.  Z  przyrodzenia  pragnie  bardzo  czło- 
wiek pokoju  bez  kłopotów ,  i  dobrego  pobytu  w  szcsf- 
ściu ,  jako  największe  być  może.  Do  tego  tu  w  ciele  i 
na  tym  świecie  przyjść  nie  może :  a  ta  chęć  przyrodzona 
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i  w  naturę  od  Boga  wlana  próżna  być  nie  ma.  Chciałby 
człowiek  o  Bogu,  który  go  stworzył,  wiele  wiedzieć,  i  nań 
patrzyć ,  i  z  jego  się  widzenia  uweselić :  chciałby  takie 
z  przyrodzenia  i  po  śmierci  żyć :  i  dla  tego  czyni  tesla- 
menta ,  i  dzieciom  i  przyjaciołom  opatrzenie  po  śmierci 
gotuje,  tak  jakoby  rzecz  swoje,  na  której  mu  po  śmierci 
należy,  czynił.  Pragnie  i  wiecznej  sławy,  aby  i  po  śmierci 
z  niej  żył,  i  oną  się  cieszył.  Te  wszystkie  chęci  od  Boga 
wlane  w  serce  swoje  ma  człowiek,  a  tu  na  ziemi  zdobyć 
się  na  nie  nie  może.  Abo  się  tedy  na  onym  świecie 
wypełnić  muszą:  abo  Pan  Bóg  tak  jest  niemądry,  iż 
nam  to  w  serce  nasze  i  chęci  wlał,  czego  nigdy  mieć 
i  dostać  niemożem.  Mądrości  jego  i  dobroci  trudno  przy- 
ganić.  Zatem  ta  prawda  stanie :  iż  to  do  czego  nas  przy- 
rodzeniem Pan  Bóg  skłonił ,  i  po  śmierci  na  dipszy  zi- 
ścić się  ma. 

I  ztąd  rozumieć  się  da  zostawanie  dusze  bez  ciała; 
iż  dusza  wiele  czyni  bez  ciała ,  i  nie  jest  tak  do  niego 
przywiązana,  aby  osobnych  dzielności  swoich,  o  któ- 
rych nic  ciało  nie  wie ,  odprawować  nie  miała.  Jako  są 
nauki  rozumne  około  rzeczy  niewidomych,  o  Panu  Bogu, 
o  Aniołach,  o  wierze  Chrześcijańskiej,  i  objawieniu  nie- 
bieskiem.  Bo  acz  przez  cielesne  fantazye,  do  nauki  przy- 
chodzi człowiek :  ale  oddzielone  z  nich  formy ,  ma  na 
myśli  i  w  rozumie,  i  bez  ciała  niemi  władnie,  i  dyskursy 
swoje  ma ,  i  czyni  je  bez  ciała.  I  ztąd  się  zamyka ,  iż 
dusza  bez  ciała  jest ,  i  z  ciałem  nie  tak  związana ,  aby 
bez  niego  być  nie  mogła. 

A  do  tego ,  nie  ciało  duszę  ożywia ,  ale  dusza  ciało 
swą  mocą  którą  w  sobie  ma,  żywot  mu  daje.  Nie  widzi, 
nie  dyszy,  nie  chodzi,  nie  rusza  się  cisdo  bez  dusze. 
Widzenie ,  słuch ,  ruszanie ,  i  inne  zmysły  w  mocy  du- 
»ttej  są.  I  jako  ciału  daje  to,  iż  widzi  i  słyszy :  tak  wi- 
dzenie i  słuch  w  sobie  sama  i  bez  ciała  ma.  Jako  czło- 
wiek ma  w  sobie  moc,  choć  nie  robi  a  robić  może, 
kiedy  i  gdzie  chce  :  tak  dusza  bez  ciała ,  >vidiv,  ^K^^t^^ 
rusza  się,  njóni,  jako  chce. 
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Go  i  we  śnie ,  gdy  ciało  jako  umarłe  leży  i  żadnym 
zmysłem  nie  władnie,  łacno  poznać.  Tym  wywodem 
przekonany  jest  przez  sen  od  Anioła,  niejaki  filozof  Gen- 
nadius,  o  którym  pisze  ś.  Augustyn'):  iż  gadając  z 
Aniołem  przez  sen  i  nań  patrząc:  poznał,  iż  bez  ciała 
spaniem  umartwionego ,  widzieć  i  mówić  mógł.  Gzytaj 
w  rocznych  dziejach  ^). 

Lecz  i  z  takiej  rozrywki,  dusznej  nieśmiertelności  do- 
pytać się  rozum  może.  Gnoty  wszczepione  są  od  Pana 
Boga  w  serce  ludzkie ,  i  prawa  je  Boskie  i  ludzkie  wy- 
ciągają. Te  z  trudnością  przychodzą ,  i  dla  nich  dobra 
doczesne  i  rozkoszy,  i  drugdy  zdrowie  samo  tracić,  cni 
ludzie  muszą.  Dla  sprawiedliwości,  cnototliwy  wiele 
cierpi :  czysty  i  mierny ,  rozkoszy  porzuca :  pokorny, 
światem  i  czcią  świecką  pogardza :  nabożny  dla  wiary  i 
Boga  swego  i  w  ogień  idzie:  mężny  dla  ojczyzny -i  braci 
miłej,  na  wojnie  zdrowie  traci.  Za  to  jeżli  po  śmierci 
pociechy  nie  masz:  każdy  będzie  wolał  obierać  żywot 
na  ziemi  lekki ,  miły ,  rozkoszny ,  dostateczny  i  bezpie- 
czny :  a  cnotę  będzie  miał  za  utratę  dóbr  ciału  wdzię- 
cznych i  rozkosznych  :  a  próżnowanie,  zbytki,  rozkoszy, 
nabywanie  jakiekolwiek  dobrego  mienia ,  będzie  miał  za 
cnoty ,  i  wszystkę  swoje  myśl ,  i  koniec  życia ,  na  dosta- 
waniu pieniędzy  i  przedłużeniu  zdrowia,  usadzi.  To  co 
cnota  każe ,  będzie  miał  za  głupstwo ,  gdyż  po  niej  po- 
ciechy nie  masz :  a  co  grzechy  każą,  na  mądrość  obróci, 
któremi  jakiej  takiej,  choć  doczesnej  ochłody,  nabywa.  Tu 
dla  cnoty  dobra  świeckie  tracić,  a  innych  po  śmierci  nie- 
mieć ;  szaleństwo  szczere  jest.  Lepiej  wżdy  z  jednych 
się  uradować,  niźU  oboje  utracić.  Takie  tedy  uważa- 
nia, gdyż  są  rozumowi  wrodzenemu  i  wszystkim  prawom 
Boskim  i  ludzkim  przeciwne :  a  cnoty  najprzedniejsze, 
dobra  ludzkie,  i  obyczaje  Bogu  i  mądrym  wszystkim 
wdzięczne,  gubią :  i  grzechy ,  i  rozkoszy ,  i  złe  ludzkie 
skłonności  umacniają :  muszą  to  wyciskać ,  iż  inny  jest 
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żywot  po  śmierci ,  na  którym  się  cnota  płaci »  i  dla  któ- 
którego,  grzechy  i  niecnoty,  i  skłonności  rozumowi  i 
prawom  przeciwne ,  ginąć  w  ludziiacl]  mają. 

Widzim  też  iż  żli  i  niezbożni ,  pełni  grzechów,  jako 
pismo  mówi,  w  szczęściu  wielkiem  brodzą,  a  karania  za 
złości  swoje  na  ziemi  nie  odnoszą :  a  dobrzy  i  święci, 
wszytkiej  nędze  i  ucisków  zażywają :  pomyślić  i  jako  na 
pewnym  dowodzie  przestać  możem:  iż  żywot  jest  po 
śmierci,  na  którym  sprawiedliwość  czas  swój  weźmie, 
i  złego  bez  karania  ,  i  dobrego  bez  zapłaty ,  nie  opuści. 
Inaczej  mniemaćbyśmy  musieli ,  jako  święty  jeden  mó- 
wi^) :  iż  Boga  nie  masz,  gdyby  sprawiedliwości  nie  było, 
ąbo  tu,  abo  po  śmierci.  I  przeto  bogatemu  rzeczone^}: 
Pomnij  iiei  zaiyl  dobra  w  iywocie  twoim,  a  Łazarz  nę- 
dze.   I  dla  tego  on  ma  pociechę,  a  ty  mękę. 

A  do  tego ,  gdyby  i  dusza  z  ciałem  umierała :  te- 
dyby  się  też  z  ciałem  zestarzała ,  i  zgłupiećby  musiała. 
Lecz  doznawamy ,  iż  im  kto  jest  starszy ,  tem  jest  na 
duszy  mędrszy  i  rozumniejszy ,  i  niejako  się  w  baczeniu 
odmładza.    Z  tąd  znać,  iż  z  ciałem  się  dusza  nie  psuje. 

I  tego  doznać  możem ,  iż  kto  jest  mędrszy  i  cnót 
świętych  pełny ,  i  rzeczy  świeckich  dobrze  świadomy : 
śmierci  się  nie  boi,  i  rad  umiera  z  dobrą  myślą :  widząc 
jaśnie,  co  ten  świat  ma  za  kłopoty,  które  się  po  śmierci 
na  rozkoszy  wszelakie  przenoszą  i  mienią.  A  głupi  który 
tego  nie  widzi,  i  na  próżności  świata  tego,  i  na  przyszłe 
dobra  oka  nie  ma:  śmierci  się  bardzo  boi.  Gdyby  tedy 
dusza  z  ciałem  umierała :  źadenby  się  mądry ,  święty  i 
pobożny  do  śmierci  nie  kwapił. 

Temi  rozumnemi  wywody  o  nieśmiertelności  dusz 
naszych ,  ucieszyć  się  możem :  ale  na  fundamencie  pi- 
sma ś.  i  wyznaniu  o  tem  wiary  naszej,  które  w  ostatnim 
artykule  mamy ,  mocno  nogi  nasze  jako  na  opoce  posta- 
wmy. O  to  się  starając,  z  wielką  pihiością,  abyśmy  po 
śmierci  na  dobre  miejsca  i  szczęśliwy  przebyt  wprowa- 
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dzeni  byli .    O  cem  już  wtóra  część  tego  kazania  zaczy- 
najmy. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

Nie  dosyć  jest  do  pociechy  naszej  iż  dusza  po  śmierci 
żyje:  ale  aby  w  szczęściu  wiecznem  i  w  przybytkach 
królestwa  Bożego  żyła ,  to  upatrujmy ,  i  o  to  się  z  serca 
postarajmy.  Staranie  nasze  poszczęści  Pan  Bóg,  jeili 
zawżdy  na  koniec  nasz  patrzyć,  a  od  świata  się  i  miłości 
rzeczy  świeckich  odrażać,  i  pokutę  w  czas  a  nie  na  łóżku 
odprawować ,  i  na  dobre  się  uczynki  zbierać  nie  omie- 
szkamy. Koniec  życia  tego  śmierć  czyni;  na  nięż  się 
zawżdy  jako  u  okrętu  na  ster,  który  wszystką  łodzią  wła- 
dnie, oglądajmy,  aby  z  nagła  na  nas  nie  przypadła,  gdy 
się  nie  spodziejem ,  a  na  przywitanie  takiego  gościa ,  na 
sąd  Boży  do  którego  stawić  się  po  śmierci  mamy,  go- 
towi nie  będziem.  Trudne  potkanie  z  tym  nieprzyjacie- 
lem ,  który  z  wielkiemi  boleściami  i  trwogą  i  tesknością 
przypadnie ;  który  nas  ze  wszystkiego  co  tu  mamy ,  i  z 
samego  ciała,  obłupi ,  i  porzucić  wszystko  każe  w  cze- 
meśmy  się  kochali,  i  jakie  ufanie  mieli ;  ukażą  się  nam 
nieświadome  kraje ,  w  którycheśmy  nie  bywali ;  ukażą 
się  nieprzyjaciele  sprośni  i  straszliwi  czartowie,  grzechy 
i  długi  nasze  na  szerokim  regestrze  spisane  przynosząc, 
do  których  się  sumienie  przyznać,  i  bez  świadka,  musi. 
Zejmie  nas  wielki  postrach  sprawiedliwości  i  sądu  Bo- 
skiego. Patrzyć  będziem  na  jakie  pomocniki  i  obrońcę 
i  wodze,  na  on  trudny  czas ,  przy  którychbyśmy  się  ja- 
kiej pociechy  spodziewali.  Ludzka  pomoc  ustanie,  przy- 
jaciele ,  lekarze ,  powinni ,  i  krewni  wrzuciwszy  na  nas 
płachciny,  i  słudzy,  z  nami  nie  pójdą.  Gzujmyż  w  czas 
o  sobie,  a  nie  bądźmy  jako  oni  za  dni  Noego,  i  za  czasu 
Lota,  jako  Pan  nas  sam  upomina^) :  Jedli,  pili,  żenili 
się 9  budowali,  szczepili:  at  znagła  wszyscy  poginęli. 
Pomnieć  mamy  na  Lotowę  żonę;  żałowała  domostwa  i 

/;  Luc.  17. 
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swej  majętności ,  i  obracając  się  do  tego  co  jej  opuicić 
kazano:  w  słup  się  soli  obróciła. 

Spyta  kto,  co  czynić?  Patrzmy  na  trzy posły  śmierci: 
Na  przygody,  na  cboroby,  na  starość.  Przygodom  wszy* 
scyśmy  podlegli ,  i  starzy  i  młodzi ,  i  zdrowi  i  cborzy. 
Niewiemy  zkąd  i  kiedy  i  jaka  nas  śmierć  zaskoczy  i 
przyczłapi.  Jako  one  ośmnaście,  na  które  mówi  Pan  Je- 
zus ,  wieża  Syloe  upadła :  i  oni  na  które  gdy  się  modlili 
i  ofiary  czynili,  miecz  Piłatów  przypadł,  i  krew  ich  z  by- 
dlęcą ,  którą  ofiarowali ,  pomieszał.  I  przydaje  Pan  Je- 
zus^): Nie  miecie  się  za  lepsze  niżU  ci  potraceni ,  któ- 
rzy mniejsze  grzechy  mili  wy  mieli.  \Jeili  pokutować  nie 
będziecie,  wszyscy  tak  poginiecie,  I  na  te  przypadki  ostro- 
żnym nam  wszytkim  być  kazał.  Widzim  jako  przed  nami 
nagłą  śmiercią  drudzy  upadają :  strzelbą,  ogniem,  wodą, 
gromem,  rozbojstwy,  zabijaniem ,  kadukami ,  złem  po^ 
wietrzem,  nagle  u  stołu  jedząc^  pijąc,  robiąc,  abo  ucho- 
waj Boże  co  złego  czyniąc ,  zaraz  bez  rozmysłu  i  od- 
włoki umierają :  a  my  mniemamy  żeśmy  od  takich  przy- 
padków wolni.  Nie  mamy  na  to  od  P.  Boga  przywileju, 
któryby  nas  z  tego  wyjmował.  Jakoż  się  czuć  i  gotowości 
dostawać  na  takie  przygody  do  śmierci  nie  mamy? 

Drugi  poseł  jest  choroba ,  która  zawżdy  w  ciele  na- 
szem  zatajona  mieszka ,  a  nie  wiemy  kiedy  się  jako  z 
wody  głębokiej  wynurzy.  Jako  zdrajca  w  lesie  niewiemy 
kiedy  na  nas  wypadnie,  i  dławić  nas  pocznie.  A  choć  na 
przodku  mała  się  niemoc  udaje :  ale  z  niej  większa  idzie. 
Gardzić  nią  niepożyteczno.  Póki  mniejsza,  poty  nas  spo- 
sobniejszemi  czyni  do  pokuty ,  do  spowiedzi ,  do  uprzą- 
tnienia  sumienia ;  które  gdy  odwłóczym,  zajdzie  ciężkość 
boleści,  i  rozerwie  dobry  czas.  Nastąpi  tesknoić  w  której 
serce  uwięinie ,  i  tam  gdzie  boli  zostanie :  a  do  skruchy 
szczerej  i  prawej  nie  przyjdzie.  Nie  dufać  lekarzom, 
jako  król  Aza^),  na  których  się  oszukał:  ani  wróżkom, 
jako  król  Ochozyas'),  który  niemi  śmierć  sobie  bliższą 
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uczynił.  Na  przyjacielskie  pochlebstwa  niedbać ,  którzy 
dobrą  myśl  czynią.  Nic,  nic,  mówią,  minieć  to,  będziesz 
zdrów.  Lepiej  z  onym  włodarzem  mówić  ^);  rychło  po 
kapłana,  po  sakramenta ,  po  testament ,  póki  cię  żona  i 
słudzy  w  moc  nie  wezmą ,  i  czynić  tego  coby  tobie  było 
do  zbawienia  potrzebno,  nie  dopuszczą ;  bo  gdy  się  ruszyć 
nie  będziesz  mógł,  z  twego  się  rozrządzenia  śmiać  będą. 
Trzeci  poseł  śmierci,  starość,  która  nadzieję  wszy* 
stkę  do  dłuższego  życia  odejmuje.  Acz  nie  równa  jest  w 
leciech,  i  wedle  sposobności  ciał  idzie.  Tego  wieku  sta* 
rym  się  zwać  może  pięćdziesiątletny ;  bo  widzim  iż 
rzadki  ten  czas  przechodzi ;  i  mało  takich  widzim,  któ- 
rzyby  sześćdziesiąt  i  siedmdziesiąt  lat  dochodzili.  Tu 
nas  jest  kilka  set ,  a  ledwie  czterech  najdziem  cobyśmy 
lat  70.  przeżyli.  Go  nas  nie  cieszy,  do  wszytkich  rzą* 
dów  i  dobrej  porady,  gdy  na  długowiecznych  mężach 
schodzi.  Za  pięćdziesiąt  lat  nie. wiele  dostanie  świado- 
mości i  rozumu  dzielnego.  Młodzi  radzi  błądzą,  i  statku 
w  nich  mało,  i  ci  teraz  którzy  się  do  stanu  duchownego 
bardzo  młodo  cisną,  nie  wiele  mi  nadzieje  czynią,  do  do- 
brego kościelnego  i  pożytecznego  duchowieństwa ;  zwła- 
szcza gdzie  dobre  wychowanie  nie  zachodzi.  Prędko  się 
to  popsuje  i  odmieni.  Jednak  i  starość  ma  swoje -prze- 
włoki, na  które  się  oglądać  nie  potrzeba.  Stary  był  Izaak, 
i  żył  potem  około  30.  lat ,  gdy  zawoławszy  syna  star- 
szego mówił  ^):  Widzisz  żem  się  zstarzał:  a  niewiem 
dnia  śmierci  mojej :  czyńmy  testament ,  gotujmy  się  do 
śmierci,  zostawięć  za  czasu  błogosławieństwo  ojcowskie. 
Nie  mówi :  jeszczeć  ten  rok  przetrwam.  Jeili  tak 
święty  patryarcha  o  dniu  śmierci  swej  niewiedział,  a  Bóg 
mu  go  nie  objawił :  a  cóż  mam  ?  To  mamy  nad  młode 
starzy :  iż  nam  śmierć  w  oczy  lezie :  a  młode  z  tyłu  ki- 
jem zabija.  Starzy  blizko  brzegu ,  tyło  z  łódki  wysko- 
czyć :  a  młodzi  w  pół  morza  na  złych  wiatrach,  zatonie- 
nia  bliżsi. 


/;  Luc.  16.        7)  Geoes.  V.\ 
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Tak  tedy  na  śmierć  często  patrząc ,  drugą  przywarę 
udprawujmy :  to  jest  odsądzajmy  się  od  ś>viata  i  tego  co 
iia  nim  nam  miło,  i  do  czegośmy  sercem  przystali.  Słu- 
chajmy Apostoła^):  Czas,  prawi,  krótki.  To  zostaje, 
aby  ci  którzy  żony  mają,  niech  będą  jakoby  ich  nie 
mieli:  i  ci  którzy  płaczą,  jakoby  nie  płakali:  i  ci 
którzy  się  weselą,  jakoby  się  nie  weselili :  i  ci  co  kupują, 
jakoby  nic  nie  tnieli:  i  którzy  zażywają  świata,  jako 
ci  którzy  go  nie  zażywają :  bo  pozór  świata  tego  mija. 
Do  żadnycti  dóbr  świeckich,  choć  je  w  ręku  mamy,  choć 
ich  używamy ,  sercem  i  miłością  serdeczną  nieprzystąj- 
my,  ani  się  do  nich  przywięzujmy.  Mam,  a  jakobym  nie 
miał;  bo  to  przy  śmierci  porzucić  muszę.  Łacno  mi 
porzucić  suknią :  bo  do  ciała  nie  przystała :  Ale  skórę  z 
ciała  i  rękę  porzucić  mi  ciężko :  bo  się  bardzo  z  ciałem 
zrosła.  Tak  temu  który  nic  z  serca  na  świecie  nie  mi- 
łuje, łacno  mu  wszyslldem  przy  śmierci  wzgardzić  przy- 
chodzi. Kazano  mi  to  porzucić:  porzucę,  i  rad  tego  od- 
biegam; bo  to  nigdy  do  mego  serca  nie  przystawało. 
Miałeni  to  jako  czapkę  na  głowic ,  którą  zjąć  prędko 
mogę.  O  błogosławiona  taka  przyprawa!  O  szczęśliwe 
takie  serce  i  prawie  Chrześcijańskie ! 

A  iż  grzechów  i  starych  i  nowych  pełni  jesteśmy, 
dziś  ich  pokutą  świętą  i  sakramentami  zbywać  nie  omie- 
szkajmy, do  jutra  nie  odkładając.  Dziś  Chrystus  na  cię 
zawołał :  Czyńcie  dziś  pokutę,  jutro  czasu  nie  masz,  bo 
jutra  w  mocy  naszej  nie  mamy.  Nie  chodźmy  opak.  Pó- 
kiśmy  zdrowi  na  miłosierdzie  się  Boże  spuszczając ,  do- 
brą myśl  sobie  czyniem:  a  gdy  się  śmierć  przybliża, 
sprawiedliwości  się  Boskiej  bojem.  A  ono  u  dobrego  Ka- 
tolika nie  tak  ma  być.  Pókiśmy  zdrowi:  bójmy  się  spra- 
wiedliwości Bożej,  a  z  grzechów  wychodźmy,  a  sami  się 
karzmy,  aby  nas  Pan  Bóg  nie  karał :  a  gdy  umierać  bę- 
dziem :  miłosierdziu  Bożemu  dufajmy ,  iżeśmy  pokutę 
za  jego  łaską  i  pomocą  odprawili ,  i  lo  co  rozkazał  choć 
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głfeibo  uczynili ,  po  zapłatę  się  do  Paoa  kwapiąc.  Jako 
Apostoł  już  przed  blizką  śmiercią  mówi');  Tempus  re- 
soluiionis  meae  instat,  etc.  Odprawiłem  robotę  moje,  i 
bieg  mój:  zostaje  mi  korona  sprawiedliwa,  którą  mi  da 
Pan  sprawiedliwy  sędzia  na  on  dzień.  A  nie  tyło  mnie, 
ale  wszystkim  którzy  czekają  przyjścia  jego. 

Nakoniec  przyczyniajmy  i  do  skarbu  kładźmy ,  do- 
bre uczynki  i  miłosierdzia  i  robotę  miłości  ku  P.  Bogu 
i  bliinim^).  Posyłaj  chleb  twój,  mówi  Mędrzec,  po  wo- 
dtie  płynąc^ ,  bo  go  na  długie  czasy  najdziesz.  Płynąca 
woda,  są  dni  nasze,  cbleb  jest  majętność,  i  posługi  Bo- 
skie i  bliźnich ;  które  gdy  przez  ubogie  i  potrzebne ,  na 
drugi  świat  posyłamy;  ten  cbleb  najdziem.  Te  same 
na  sąd  Boży  z  nami  pójdą,  i  o  nas  mówić,  i  wyświadczać 
nas  będą ,  i  ci  przyjaciele  którymeśmy  tu  dobrze  czy- 
nili, przyjmą  nas  do  mieszkania  swego  szczęśliwego  i 
wiecznego^). 

U  Damascena  taka  się  najduje  przypowieść :  Miasto 
jedno  miało  ten  obyczaj:  gdy  króla  wybrali,  rok  mu  tyło 
królować  dopuszczając ,  po  roku  na  wysep  go  niepłodny 
wyganiali ,  na  którym  od  głodu  umrzeć  musiał.  Co  gdy 
jeden  mądry  tak  od  nieb  wybrany  przejrzał :  póld  luró- 
lem  był ,  wiele  zboża ,  potraw  i  żywności  na  on  wysep 
posyłał.  I  tak  za  odjęciem  Icrólestwa  po  roku ,  swój  ży- 
wot opatrzył.  Toż  my  czyńmy.  Nie  długo  nam  świata 
zażyć ;  póki  co  w  ręku  mamy  tam  posyłajmy ,  gdzie  zo- 
stać po  wygnaniu  musiem.  Takie  obmyślanie  w  onym 
włodarzu  Pan  chwali.  I  my  tak  ostrożni  i  przemyślni 
na  wielkie  i  wieczne  dobra  zostajmy.  Przez  Jezusa  Chry- 
stusa Pana  naszego ,  któremu  z  Ojcem  i  z  Duchem  ś. 
Bogu  jednemu  chwała  i  pokłon  na  wieki.  Amen. 
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NA   SZESNASTA  NIEDZIELĘ  PO 

ŚWI4TKACH. 

Patrzmy  na  wielką  dobroć  i  ludzkość  Pana  naszego. 
Wiedział  iż  go  nieprzyjaciel  na  obiad  prosi:  nie  iżby 
uczęstował,  ale  żeby  oszukał,  a  w  słowie  jakiem  abo  po- 
stępku ułowił ,  a  na  sławie  zelżył :  abo  więc  odniesie- 
niem do  urzędu  o  zdrowie  przyprawił :  a  jednak  Pan  z 
przyjacielskiej  uczynności  wymówić  się  niechce,  jaką 
taką  przyjaźnią  jego  nie  gardzi:  rozumiejąc  iż  tam  gdzie 
grzechu  szukał ,  mógł  swoje  naprawę  należć.  Gdyż  Pan 
zawżdy  i  wszędzie ,  i  przy  obiadach ,  każdemu  dobrze 
czynić,  i  do  zbawienia  jego  pomagać  chciał.  Mógł  się  ten 
gospodarz  zbudować  z  tych  nauk,  które  i  przy  stole  Pan 
Jezus  podawał,  i  serce  swoje  odmienić,  oną  przytomno- 
ścią i  szczerością  a  ludzkością  osoby  takiej  i  przykładów 
jej .  Na  tem  obiedzie  słowy  i  rzeczą  dał  Pan  naukę  o  so* 
bocie  i  świętach,  Aa  której  się  w  tej  pierwszej  części  za 
darem  Ducha  ś.  zabawim :  inne  które  przy  tymże  obie- 
dzie duszne  potrawy  dał,  na  drugą  część  zosta wim. 

PIERWSZA  GZĘŚG. 
O    Święceniu  i  wiat. 

W  zakonie  swoim  Pan  Bóg  postawił  byt  ludowi  oue- 
mu  wiele  świąt,  między  któremi  najprzedniejsza  był$ 
SołK>la,  na  każdy  tydzień.  Około  £lórej  święcenia,  mieli 
Faryzeuszowie  i  zakonni  doktorowie  wiele  zabobonów  j 
złego  rozumienia^).  W  prawdzie  iż  im  Pan  Bóg  suro- 
wic rozkazał ,  i  w  dziesięcioro  przykazanie  oa  pierwszej 
tablicy  święcenie  soboty  włożył  i  napisał :  i  kto  jej  nie 
czcił »  a  tyło  drwa  na  ogień  zbierać  chciał ,  tego  kamie- 
nować kazał').  Jednak  ciasnośćona  święcenia,  na  szkodę  ' 
się  ludzką,  zwłaszcza  zdrowia  ludzkiego,  nie  ściągała. 
Niechciał  Pan  Bóg  aby  dla  święta  ludzie  szkodę  mieli. 


1)  Eiod.  19.        2)  ^UJ0.  15. 
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i  na  majęlności  i  ua  zdrowiu  swojem.  Go  im  Pan  Jezus 
dobrze  i  często  wykładał  i  ukazował^):-  ii  święto  dla 
człouneka  ustawione  jest ,  nie  człowiek  dla  święta :  a  iż 
się  godzi  ludzkie  zdrowie  leczyć  i  dobrze  bliźniemu  czy- 
nić y  i  gdy  głodny  kto ,  godzi  się  w  święto  pokarm  sobie 
gotować.  Czemu  się  Farużowie  oni  sprzeciwili ,  i  na  to 
nie  przyzwalali.  Jako  oni  u  Machabeusza ^) ,  którzy  się 
w  sobotę  najazdom  nieprzyjacielskim  bronić  niechcieli : 
rozumiejąc  iż  tego  zakazał  Pan  Bóg ;  aż  gdy  ich  namor- 
dował wielką  liczbę  nieprzyjaciel :  dopiero  się«  obaczyli^ 
iż  tak  bardzo  łacno  poginąć  wszyscy  mogli ,  gdyby  nie- 
przyjaciel, soboty  na  nie  czekał.  I  wiele  innych  głupich 
prawie  zabobonów  około  tej  soboty  mieli ;  które  gdy  Pan 
Jezus  naprawował :  wielką  ich  na  się  nieprzyjaiń  i  po- 
twarzy  wiele  pobudzał. 

Co  się  świąt  zakonu  naszego  nowego  dotyczę,  nauka 
jest  Apostolska  ^} ,  iżeśmy  świąt  starego  zakonu  święcić 
niewinni :  z  strony  tego,  iż  były  ceremoniami  i  figurami, 
które  znaczyły  rzeczy  przyszłe  które  się  już  wypełniły. 
I  lak  o  nich  mówi  Apostoł  ^) :  iż  święta  i  soboty  starego 
zakonu  są  cienie  rzeczy  przyszłych.  Gdy  się  pieniądze 
i  dług  wypłaci ,  cyrografy  drapają.  Gdy  dzień  nadcho- 
dzi,  noc  uciekać  musi.  Przyszła  światłość  nasza  ,  pra- 
wda nasza ,  wypłacenie  długów  naszych  Chrystus  Jezus: 
tedy  cyrografy  nic  nie  ważą ,  i  figury ,  i  cienie  spędzone 
być  mają. 

Najprzedniejsze  było  u  Żydów  święto  sobota ,  która 
znaczyła  i  przypominała  Boskie  dobrodziejstwa  i  prze- 
szłe i  przyszłe^  aby  za  nie  Panu  Bogu  dziękowali  i  słu- 
żyli. Przeszłe,  z  strony  stworzenia:  z  jaką  mocą,  do- 
brocią, i  mądrością,  i  szczodrobliwością  Pan  Bóg  ten 
świat  z  niczegoż  stworzył :  sześć  dni  się  na  onej  roi)Ocie 
bawiąc ,  a  siódmego  odpoczywając.  A  robota  była  bez 
pracy:  Bo  słowem  jednem  wszystko  uczynił.  I  odpo- 
cznieuie  bez  utrudzenia :  które  to  znaczyło,  iż  raz  uczy- 

i)  Mar.  2.  Malth.  12.      2)  I.  Mac.  3.      3)  Actor.  1S.      i)Hebr.  10. 
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niwszy,  drugi  raz  nic  wznawiać,  ani  poprawować  w  stwo- 
rzeniu nie  było  potrzeba.  Bo  Boskie  dzieła  doskonałe 
są,  zaraz  się  stają  a  nie  psują.  Do  tego  czasu  jako 
stworzony  świat,  żadna  gwiazda  z  nieba  nie  zginęła,  ani 
się  zastarzała ,  i  ogień  mocy  i  woda  siły  swej ,  i  ziemia 
rodzajów  nie  straciła. 

A  przyszłe  rzeczy  sobota  znaczyła  trzy :  Odpoczy- 
nienie  Syna  Bożego  w  grobie :  ktemu  odpoczynienie  wier- 
nej dusze  w  odpuszczeniu  grzechów :'^i  uspokojenie  su- 
mienia ,  przez  mękę  Messyasza  który  przyjść  miał :  iż 
od  niewolniczych  dzieł ,  to  jest  od  grzechów  wybawieni 
ludzie  być  mieli.  Znaczyła  też  sobota  odpoczynienie  na^- 
sze  po  śmierci  na  łonie  Abrahamowem ,  abo  na  tamtem 
miejscu ,  gdzie  dusze  wybranych  Chrystusa ,  aby  je  do 
nieba  wprowadził,  czekały.  Go  się  bierze  z  nauki  ś. 
Augustyna*)  i  z  innych  doktorów  świętych.  Te  wszy- 
stkie trzy  rzeczy  wypełnił  Pan  Jezus :  Bo  już  i  w  grobie 
odpoczywał :  i  sumieniu  naszemu  dał  i  daje  odpoczynie- 
nie, jako  sam  mówił :  Pódide  do  mnie  najdziecie  odpo* 
czynienie  duszom  waszym.  I  Ojce  ś.  wyprowadził  do  nieba 
na  lepszy  daleko  pokój ,  i  wieczne  ono  święto.  Przetot 
sobota  już  się  święcić  nie  ma. 

Ale  kto  rzecze :  Pismo  mówi^),  iż  sobota  święcić  się 
ma  na  wieki:  a  jakoż  ustać  miała?  Na  to  tenże  Augu- 
styn ś.  odpowiada:  O  wielu  innych  ceremoniach  w  pi*^ 
śmie  jest,  jakoby  wiecznie  stać  miały :  Ale  ona  wieczność 
nię  ściąga  się  jedno  do  narodów  Żydowskich  póki  ko- 
ściół ich,  i  królestwo  ich  stało.  Bo  dokłada  pismo: 
wiecznie,  prawi,  chować  je  będziecie,  w  narodziech 
waszych:  abo  będzie  to  wieczno  synom  Izraelskim.  Bo 
pisma  jest  dosyć ,  iż  on  zakon  z  swemi  wszystkiemi  ce- 
remoniami ustać  miał.  I  lud  on  któremu  jest  dany  za- 
kon ,  ludem  Bożym  niemiał  być ,  a  nastać  po  nim  zakon 
i  kapłaństwo  wedle  Helchisedecba  miało  ^,  daleko  dosko- 


1)  Aug.  Tra.  30.    in  Joan.  el  episl.  119.         ^"j    li\o^«  K.>&^%V. 
io  C.\o.  q.  46.  et  139.        3)  ilebr.  7.  et  S. 
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nakze ,  i  narody  z  lepszym  zakonem  przysłać  do  Boga 
miały. 

Dnigąby  trudność  kto  n^Tzucić  mógł  około  sołK)ly ;  ił 
jest  włożona  w  pierwszą  tablicę  dziesięciorga  przykaza- 
nia, w  którem  wszystko  są  rzeczy  wieczne  a  nieodmien- 
ne ,  fundament  z  zakonu  przyrodzonego ,  który  się  ni- 
gdy nie  mieni »  mające.  Na  to  ta  jest  nauka  kościelna. 
Soboty  święcenie  ma  w  sobie  dwie  rzeczy:  Jedne  do  oby- 
czajów dobrych  służącą :  to  jest  aby  był  pewny  czas  na- 
znaczony i  jeden  dzień  w  tydzień  na  służbę  i  chwałę 
Boską,  i  na  naukę  i  ćwiczenie  rzeczy  duchownych.  To 
się  nie  mieni  ani  mienić  może.  A  drugą  rzecz  ma  do 
ceremonji  należącą,  iż  sobota  się  obiera,  a  nie  nie- 
dziela ,  ani  poniedziałek.  Ta  wtóra  rzecz  odmienić  się 
mogła  i  odmieniła;  bo  Chrześcijanie  miasto  soboty 
święcą  niedzielę.  A  to  z  postanowienia  kościehdego, 
któremu  tak  wielką  moc  dał  Pan  Bóg ,  to  jest  starszym 
kościelnym  i  Apostołom  swoim.  O  czem  i  o  tak  rzeczy 
bardzo  wielkiej  żadnego  pisma  nie  mamy:  aby  to  tak  być 
miało,  aby  sobotę  opuściwszy  Chrześcijanie,  na  nie- 
dzielę ją  odmienić  mieli.  A  jednak  żaden  się  temu,  i 
sami  heretycy  nie  sprzeciwiają  ani  mogą :  a  każdy  kto 
synem  jest  kościelnym ,  takie  starszych  postanowienie 
czcić  musi.  Zkąd  znać  jaka  jest  moc  i  powainość  ko- 
ścioła Bożego. 

Przyczyny  do  postanowienia  niedziele  te  były.  Aby- 
śmy się  z  Żydy  nie  mieszali ,  wiedząc  iż  już  zakon  idi 
odmieniony  jest  na  lepszy:  a  iż  niedziela  większe  ma  w 
sobie  tajemnice  wiary  naszej.  Bo  w  niedzielę  Chrystus 
Pan  i  Bóg  nasz  narodzić  się  tu  na  ziemi  raczył ,  jako  to 
mathematycy  dobrze  wywodzą.  W  niedzielę  zmartwych- 
wstał. W  niedzielę  Ducha  ś.  na  Apostoły  i  ucznie  ze- 
słał ;  które  dobrodziejstwa  daleko  są  większe  niźli  stwo- 
rzenie świata ,  gdy  nowe  i  lepsze  stworzenie  duchowne 
^lastąpiło.  Acz  i  w  niedzielę  świata  tego  postawienie 
wspominamy.  Bo  większą  część  Pan  Bóg  w  Niedzielę 
stwora ył,   to  jest,  niebo,  ziemię,  światłość  i  Anioły. 
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I  chwalim  go  za  takie  dziwne  i  piękne  nieba  i  ziemie «  i 
to  co  na  nich  jest  uczynienie.  A  jako  królowie ,  mówi 
Philo*),  dzień  swego  narodzenia  święcą:  tak  Pan  Bóg 
dzień  urodzenia  i  uczynienia  świata,  święcić  kazał:  aby 
się  i  oni  Filozofowie  wstydzili ,  którzy  początku  świata  * 
tego  nie  przyznawali »  mniemając,  iż  tak  zawżdy  stał 
jako  teraz.    A  my  dni  i  lata  od  jego  stworzenia  liczy m. 

Okrom  niedziele  kościół  Boży  tąź  swoją  mocą  inne 
święta  ustawił ,  na  wspominanie  innych  dobrodziejstw 
Pańskich :  które  każdego  wiernego  na  sumieniu  obowią- 
zują ,  aby  je  święcił.  Bo  jeżli  Mardocheus  z  Hesterą  i 
z  starszemi  Zydowskiemi ,  i  biskup  najwyższy  za  czasu 
Judylh ,  i  za  czasów  Machabeuszów  mogli  nowe  święta, 
których  Bóg  nie  rozkazał ,  na  pamiątkę  nowych  dobro- 
dziejstw jego  ustawić ,  i  wszystide  do  chowania  ich  obo- 
wiązać :  daleko  to  słuszniej  kościół  nowego  zakonu  czy- 
nić może ,  któremu  >viększą  moc  dał  Pan  Bóg  na  rzą- 
dzenie ludu  swego.  A  jako  od  kościoła  ustawione  święto 
chować  się  winno:  tak  sobie  święta  stanowić,  i  inne  na  to 
obowięzować  niesłuszna  rzecz  jest.  Kto  chce  święcić  dni 
od  kościoła  nie  rozkazane ,  niech  święci ,  ale  drugiemu 
niechaj  nie  przymawia  gdy  w  nie  robi.  W  czemby  miała 
pilność  biskupów  naszych  wszystkiemu  zabiegać:  aby 
się  i  święta  nie  psowały,  i  sumienie  się  ludzkie,,  gdy  pra- 
wych świąt  nie  masz,  nie  wichłało.  Próżnujący  a  le- 
niwi radzi  święta  mają,  i  źle  ich  używają.  Ale  robo- 
tnym ,  zwłaszcza  w  żniwa ,  przyczyniać  świąt ,  nie  słu- 
szno.   Toż  się  i  o  postach  mówi. 

Te  święta  jako  święcić  mamy »  i  co  na  ich  dobrem 
święceniu  należy ,  przypomnieć  się  z  pożytkiem  może. 
Pierwsza  jest  powinność  w  święto,  do  kościoła  się  zejść, 
służby  Bożej  i  ofiary  mszy  ś.  i  słowa  Bożego  duchać. 
O  czem  jest  surowe  bardzo  upomnienie  kościelne,  i  te- 
raz na  koncilinm  Trydentskiem  wznowionej;  S^zie  dają 


1)  Philo  de  Dei  opifi.         2)  Scss.  2i.  cap.  4.  De  refor. 
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znać  ojcowie  święci »  iż  nie  dosyć  mszy  słuchać ,  ale  też 
i  kazania.  Wiele  ich  jest  co  jnniemają,  iż  czynią  świętu 
dosyć ,  gdy  samej  mszy  słuchają ,  kazanie  opuszczając 
ale  się  niechaj  nie  mylą.    Kazanie  jest  część  mszy,  w 
*  którem  jest  nie  tyło  chwała  Bogu ,  ale  i  ludziom  nauka 
gdzie  czytają  Epistołę  i  Ewangelią ,  na  to  aby  ją  rozu 
miano  ,  i  wykładano ;  a  iż  jej  po  Łacinie  lud  nie  rozu 
mie ,  i  po  Polsku  takżeby  nie  rozumiał ;  na  to  jest  ka 
zanie,  aby  się  to  rozumiało ,  co  się  we  mszy  ś.  c^yta 
dzieje.    Bez  kazania  wiara  się  nie  mnoży,  i  nauka  do 
brych  uczynków  ustaje. 

Druga  powinność,  jest  w  święta ,  abyśmy  grubych 
służebnych  dzieł  i  robot  zaniechali ;  jakie  są  około  roli, 
i  rzemiosł,  i  innej  ręcznej  roboty.  I  ztąd  Polacy  ten 
dzień  niedzielą  nazwali :  iż  się  weń  działać  i  robić  nie 
godzi.  W  czem  się  przestroga  daje,  iż  niektórzy  ile 
słowa  Boże  wedle  litery  wykładają,  gdy  służebne  dzieła, 
grzechami  zowią ,  które  nie  tyło  słudzy  ale  więcej  pano- 
wie czynią ;  a  grzechy  zawżdy  i  wszędzie  zakazane  są, 
a  robota  ręczna  nie  wszędzie  ani  zawżdy,  tyło  w  święto. 
Acz  wyjęte  są  niektóre  choć  grube  i  ręczne  zabawy, 
które  się  w  święta  robić  mogą:  jako  około  służby  Bo- 
skiej kościelnej,  o  której  sam  Pan  mówi:  ii  ci  co  obrzC' 
żują  abo  ofiarują,  a  bydło  na  ofiarę  biją,  święta  we 
psują.  Także  około  zdrowia  ludzkiego,  doktorom,  apte- 
karzom ,  kucharzom ,  i  czynienia  jeść ,  i  balwierzom, 
Tobota  zakazana  nie  jest ,  gdy  zdrowie  ludzkie  to  wycią- 
ga. Na  drugie  też  rzeczy  które  szkodę  ludzką  niosą: 
może  starszy  kościelny  rozgrzeszyć.  Z  drugiej  strony 
są  drugie  sprawy  choć  niesłużebne  ani  ręczne ,  których 
się  w  święto  czynić  nie  godzi,  wedle  kościelnych  ustaw: 
jako  są  przekupne  zjazdy,  sądy  i  prawa,  i  przysięgi  pra- 
wne i  jawne :  które  w  święta  zakazane  są. 

Wspomnieć  się  mogą  stare  zwyczaje  kościcdów 
Chrześcijańskich,  iż  w  niedzielę*  i^ig^y  ^^^  pościli: 
co  i  my.  chowamy.  A  iż  w  niedzielę  nigdy  nie  klę- 
czeli w  kościołach  ale   stali:   czego  już   nie  chowa- 
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my*).    Trwał  len  zwyczaj  długo,  i  przed  500.  lat  je- 
szcze był  za  czasów  Alexaodra  Papieża  trzeciego. 

Na  tern  wszystko  około  świąt  należy  abyśmy  je  do- 
brze święcili.  Do  żadnego  przykazania  Pan  Bóg  nieprzy- 
łożył  tego  słowa ,  Pamiętaj ,  jedno  do  tego :  abyśmy  ro- 
zumieli, na  jakiem  baczeniu  święta  u  nas  być  mają.  Złe 
i  niezbożne  zwyczaje,  które  święta  trawią  na  długich 
obiadacb,  biesiadach,  i  próżnych  rozmowach,  i  częstych 
grzechach.  Acz  nie  jest  nowy  grzech,  gdy  kto  w  święto 
grzeszy :  ale  jest  tenże  większy  i  cięższy ,  dla  czasu 
onego  który  się  na  służbie  Bożej  trawić  miał.  Pan  Bóg 
się  o  święta  swoje  gniewając,  grozi  ludziom^):  lieście 
ziemi  odpocząć  nie  dali,  a  w  święta  około  niej  się  ba- 
wili:  uczynię  to,  iż  ziemia  wasza  święcić  będzie:  a  was 
dam  w  niewolą,  i  spustoszę  ziemię,  aby  święciła,  gdy  tam 
gdzieście  robili  w  śivięlo,  lasy  i  puszcze  porosłą.  Dla 
złego  święcenia  dni  Boskich ,  grozi  Pan  Bóg  upadkiem 
wszystkiego  królestwa.  I  jako  jest  u  Tobiasza^)  i  Amosa 
Proroka^):  święta  nasze  obróci  w  smutek:  iż  w  te  dni  któ- 
reśmy źle  święcili ,  karać  nas  będzie.  Byśmy  to  przy- 
kazanie Boskie  dobrze  chowali ,  wszystkiebyśmy  łacno 
pełnili.  Bo  w  święto  do  tego  służy  nauka  i  modUtwa, 
aby  ludzie  ucząc  się,  i  prosząc  Pana  Boga  o  pomoc,  wolą 
ś.  jego  pełnili.  Gdzież  się  naprawić  najrychlej  możecie, 
jako  w  kościele  przy  słowie  Bożem:  i  w  rozmyślaniu 
odpoczynienia  tego ,  które  tu  mają  wierni  w  odpuszcze- 
niu grzechów  swoich,  przez  mękę  i  krew  Pana  naszego: 
w  tych  zwłaszcza  nędzach  świeckich ,  którę  nam  wsze- 
laki pokój  wydzierają ;  a  nie  mamy  się  czem  innem  le- 
piej ucieszyć,  jedno  takiem  świętem,  iuweseleniem  serc 
naszych :  rozmyślając  jakie  po  śmierci  święto  mieć  z 
Chrystusem  i  z  jego  sługami  będziem ,  gdy  zasiędziem ,  jako 
mówi  Prorok^),  w  piękności  pokoju,  w  przybytkach  ufa- 
nia, i  odpocznieniu  bogatem*  Błogosławiony  kto  tak  święci. 


1)  Terlul.  de  Cor.  Mil.  Conc.  Nic.  can.  20.     Eilra ,  de  feriis. 
2)  LeviŁ.  26.        3)  Tob.  2.        A)  Amot  8.         5)  Isa.  32. 
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WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  naukach  z  Ewangeljj\  ołaskawoici,  o  obludnosd^  o 
stateczności  w  dobrych  uczynkach. 

Rozmaitemi  sposoby  P.  Jezus  twarde  one  serca  Fa* 
ryzajskie  miękczyć  chciał :  a  najwięcej  dobrocią ,  i  do* 
brodziejsti\7 ,  i  wielką  łaskawością  i  cichością.  Leoiyt 
wiele  chorób  ich  i  domowników  abo  powinnych  ich.  Wi- 
dzieli jako  drugim  dobrze  czynił.  Go  i  pod  krzyżem 
znają ,  gdy  mówią :  Innym  dobrze  czynił.  Moglić  włdy 
jego  laką  dobrocią  leczyć  swoje  zazdrość.  I  bestye  do- 
brodzieje swoje  znają,  a  okrucieństwo  wrodzone  swoje 
ku  nim  tracą.  Lwowie  tego  co  je  karmi  czczą,  a  szkody 
^  mu  żadnej  nie  czynią.  A  człowiek  nad  beslyą  gorszy. 
Nie  dawnośmy  czytali  o  Saturniusie  staroście  Rzymskim^ 
jako  dat  zmęczyć  i  zabić  Lina  ś.  papieża ,  który  jego 
córkę  od  djabła  wybawił.  Eudoxius  hrabia  ^) ,  żołniene 
którzy  go  na  pojmanie  szukali :  ludzkością ,  gdy  się  hu 
sam  ukazał ,  i  gdy  na  obiad  ich  w  dom  swój  prosił :  tak 
je  zmiękczył ,  iż  go  wiązać  i  pojmać  niechcieli »  i  skryć 
mu  się  kazali.  Acz  on  tego  czynić  nie  chciał ,  a  z  nimi 
z  radością  szedł  na  śmierć  dla  Chrystusa. 

Mogli  i  ci  taką  się  łaskowością  Pana  naszego  opa- 
miętać y  widząc  iż  do  nich  idzie :  a  znając  je  sobie  nie 
życzliwe,  chleba  ich  pożywa,  a  wszędzie  dobrze  im  czy- 
nić nie  przestaje.  Możem  i  my  tak  mówić ,  tym  którzy 
nam  nie  sprzyjają :  Ty  mnie  jesteś  nieprzyjacielem :  a 
ja  jestem  tobie  przyjacielem.  Ty  mnie  nienawidzisz,  a 
ja  ciebie  miłuję ,  i  w  dom  twój  idę  i  chleb  z  tobą  jeść 
będę.  Ujrzelibyśmy  jakoby  się  serce  ich  krajało ,  i  sro- 
gośćby  a  nie  ludzkość  onę  składało.  Mocnaż  jest  rzecz 
miłość,  a  nic  jej  twardego  nie  jest.  Mógł  Pan  Jezos 
uczynić,  jako  Mędrzec  radzi- :  Nie  jedz,  prawi,  z  csjfo- 
wiekiem  zazdrościwym,  i  potraw  jego  nie  pragnij,  hędńeć 
mówił:  jedz,  pij:  a  serca  do  ciebie  nie  ma.  Potrtnmf 
które  zjesz ,  wyrzucisz :  a  utracisz,  piękne  słowa  swoje. 


1)  Bodosiiit  ia  viu  ejos.        7)  Prov.  93. 
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Jednak  Pan  na  to  niedbał ,  a  obecnością  swoj;\ ,  on  dom 
uszczęścić  chciał.  Jako  w  Kanie  Galilejskiej,  gdiie  wodę 
obrócfl  w  wino ')  i  w  domu  Zacheusiowym  gdiie  t  h* 
kornego  gospodarza  wielkiego  uczynił  jałmułnika,  ił 
mówił  *} :  Oto  połowicę  dóbr  moich  daję  ubogim.  Błogo- 
sławieni i  choćte  grzeszni ,  gdy  takiego  gościa  w  dom 
proszą. 

Obłudność  taka  gdzie  kto  na  swym  chlebie  kogo  łowi 
i  sieci  zamiata  na  upadek  bliźniego,  jest  brzydka  u  Pana 
Boga  i  u  ludzi;  i  na  nię  Prorok  woła^) :  Biada  temu  kto 
dcqe  napój  nieprzyjacielowi,  puszczając  ióić  swoje,  i 
upoić  go  chcąc  aby  patrzył  na  nagość  jego.  Chleb  abo 
napój  daje ,  do  domu  prosi ,  a  tótć  serca  swego  miesza^ 
chcąc  go  oszukać  podpojonego ,  i  ku  jakiej  szkodzie  i 
niesławie  przywieść.  Taki  zdrady  pełen ,  czartowski 
uczynek  odprawuje  z  Judaszem ;  i  przeto  mu  biada :  bo 
z  czartem  w  piekle  zapłatę  weźmie,  i  lepiej  mu  się  było 
nie  rodzić,  jako  Pan  mówi^). 

Ciężka  to  a  serdeczna  Panu  Jezusowi  była  boleść, 
z  której  zasmucony  oświadcza  się^):  Ten  mię,  prawi, 
zdradzi ,  który  z  jednej  misy  je  zemną.  I  proroctwo  o  tej 
ciężkości  z  Psalmu  przywodzi  ^) :  Pokojowy  mój  które- 
mum  dufał,  który  potywał  chleba  mego :  podniósł  na  mię 
usidlenie.  Starzy  Poganie ,  na  znak  pokoju  i  uprzejmo- 
ści ,  chleba  i  soli  podawali  temu ,  któremu  proste  ły- 
czliwe  serce  pokazać  chcieli.  A  między  uczniami  Cbry- 
stusowemi  najdować  się  mają ,  którzy  cblebeip  i  solą 
żółć  złości  i  zdrady  swej  pokrywają?  Źle  wyszło  Joa- 
bowi  ^),  który  pozdrawiając  i  mówiąc :  witaj  bracie :  za- 
bił zdradliwie  Abnera  lepszego  niźli  sam^).  Bo  i  po 
śmierci  skarać  go  synowi  rozkazał ,  i  potomstwo  jego 
Dawid  przeklął. 

Takiej  się  czasów  dzisiejszych  między  nami  nieu- 
przejmości  i  obłudności  szkaradnej  namnożyło :  iż  pne- 


1)   Juan.   2.         2)  Luc.    19.         3)   Abac.    2.  i)   Mar.   14. 

.1)  Joaii.   13.         fi)  Psalm  40.         7)  2.  Rr^.  3.         8)  3.  Rfg.  2. 
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strzegąc  z  Prorokiem  musi ') :  Strzeż  się  każdy  od  blu 
iniego  swego ,  i  żadnemu  bratu  nie  ufaj :  każdy  brał 
zdradzając  zdradzi ,  i  pi^zyjaciel  w  chyłrości  posłuje ; 
I  mąż  z  brata  swego  śmiać  się  będzie,  prawdy  nie  będą 
mówić:  przyuczyli  język  swój  do  matactwa,  pracują  aby 
ile  czynili;  strzała  raniąca  język  ich;  zdradę  mónń.  W 
uściech  pokój  z  przyjacielem,  a  tajemnie  nań  siatki  miece : 
izali  o  to,  mówi  Pan  Bóg,  nie  nawiedzę  i  karać  nie  będę  ? 
To  Prorolc.  Trudno  powiedzieć  jako  się  tego  między  lu- 
dźmi namnożyło ,  jako  ona  staropolska  prostota  serca  i 
szczerość  odpada.  Za  czem  zgody  niemasz ,  ani  życzli- 
wości niemasz ,  uprzejmych  przyjaciół  mało ;  i  do  grze- 
^[k  chu  jeden  drugiemu  pomaga ,  a  prawdy  nie  rzecze.  Je- 
^^  den  drugiego  wrzody  pokrywając  przyjaźń  zachowują, 
która  długo  trwać  nie  może. 

Niech  nam  żadna  nieprzyjaźń  ludzka  do  dobrych 
uczynków  serca  nie  psuje.  Zbawiciel  nasz  nie  zaniechał 
dobrze  czynić  temu  choremu ,  choć  dla  niego  nieprzy- 
jaźń się  tych  ludzi  nań  obala.  A  dobra  to  i  u  Boga  płatna 
nieprz}jaźń,  która  się  za  uczynki  dobre  na  nas  podnosi. 
Nie  odbiegaj  obrony  opuszczonego  ubogiego ,  i  sierot  i 
wdowy  dla  niełaski  panów.  W  ten  czas  pany ,  którzy 
krzywdę  czynią  abo  jej  pomagają ,  gniewać ,  jest  wielka 
odpłata  mężnemu  w  Bogu  sercu ,  kto  dla  P.  Boga  co 
czyniąc  dobrze  ,  złe  przy  tem  cierpieć  pragnie.  I  do 
jutra  nie  odkładaj ,  gdy  dziś  dobrze  uczynić  możesz, 
mówi  Mędrzec  ^) :  Nie  mów  do  przyjaciela :  idź  a  tiróć 
się,  jutro  dam,  gdy  zaraz  dać  możesz.  A  Pan  u  drugiego 
Ewangehsty ,  o  tęż  rzecz  tych  Faryzeuszów  pyta  w  so- 
botę ,  patrząc  na  chromego  rękę :  Godzili  się  w  sobotę 
dobrze  czynić,  czyli  zle'^  zdrowie  ludzkie  zgubić,  czyli 
je  zleczyć  ^)  ?  Dla  czego  przyłożył,  czyli  źle  ?  Pewnie  dla 
tego ,  jako  mniemam ,  iż  ten  źle  czyni ,  który  do  jutra 
odkłada,  i  źle  święto .  święci ,  który  w  nie  podżwignąć 
upadłego  niechce. 


1)  Jerem.  9.        2)  Prov.  3.        3)  Mar.  3.     Luc.  6. 
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Gościom  też  Pan  dobrze  czyni  nauką  swoją »  a  dar- 
mo chleba  nie  je ,  dobremi  je  świętemi  rozmowami  za«^ 
bawią:  nauczając  nas  »  aby  schadzki  i  obiady  nasze  »  i 
społeczne  u  stołu  używania ,  uczciwe ,  przystojne ,  i  po- 
żyteczne rozmo¥i7  miały,  jako  Apostoł  upomina*}:  Każda 
mowa  wasza  niech  będzie  posolona.  Jakąż  solą  ?  mądro- 
ści i  wdzięczności  ;  aby  ludzi  nie  lylko  językiem  nie  gnie- 
wać »  ale  ich  czego  nauczyć ,  i  zbudować  mogliśmy.  W 
czemby  nam  wielkiej  poprawy  potrzeba,  ktorzy  nie  umie- 
my u  stołu  rozweseleni ,  jedno  abo  nieprzytomne  szczy- 
pać ,  abo  przytomne  gniewać ,  i  swary  zaczynać ,  abo  je 
gorszyć ,  szpetną  i  nieuczciwą  mową. 

Na  pierwsze  się  miejsca  między  ludźmi  wspinać, 
rozum  sam  szpetność  tę  sądzi :  i  głupstwo  wielkie  uka* 
żuje,  gdy  kto  rozumie  o  sobie,  iż  jest  pierwszego  miej- 
sca godzien.  Co  się  wielką  nieczcią  pospolicie  płaci. 
Pokorne  a  uniżone  Pan  Bóg  podwyższa.  Ukorzył  się  syn 
najmilszy  jego  aż  do  śmierci  ^} ,  a  ojciec  go  podwyższył 
nad  wszystkie  Anioły  na  prawicy  swojej.  Jan  Chrzciciel 
o  sobie  rzekł  ^):  Nie  jestem  Prorokiem.  A  Pan  o  nim 
rzekł:  większy  jest  niż  Prorok^}.  Zły  król  Achab,  na 
ktorego  się  P.  Bóg  przez  Eliasza  dla  mężobójstwa  i  bał- 
wochwalstwa jego  przegrażał:  tak  pokorą  Pana  Boga 
ujął ,  iż  rzekł  do  Eliasza  ^) :  Nie  widzisz  jako  się  Achab 
ukorzył  przedemną:  przetot  nie  przywiodę  tych  złych 
przygód  za  żywota  jego.  A  im  kto  większym  jest,  tom 
pokora  w  nim  znaczniejsza  jest  i  milsza.  P.  Bogu.  Prze- 
toż  pokory  Chrystusowej  nikt  niedosięże ,  bo  wielkiego 
bardzo  stanu  swego  Boskiego  dla  pokory,  aby  nasze  py- 
chę umorzył ,  odstąpić  raczył.  I  sam  o  sobie  mówił  ^) : 
Uczcie  się  odemnie ,  bom  cichy  i  pokornego  serca.  Po- 
kora prawdziwa  do  wielkości  się  czci  gotuje.  Bo  kto  dla 
Boga  wzgardzonym  u  ludzi  być  chce :  o  jego  czci  i  pod- 
wyższeniu pilnie  Pan  Bóg  myśli. 


1)  Coloss.  4.         2)  Philip.  2.        3)  Joan.  1.         4)  M«tlh.  II 
5)  3.  Reg.  2\.        6)  MatŁh.  U. 
Kazania  P.  Skarjci  Tom  IV.  7 
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Mojżesz  dla  Boga  i  zbawienia  swego  stan  królewski 
w  Egipcie  i  bogactwa  wielkie  i  rozkoszy  opuścił ,  a  w 
nizki  stan  niewolników  onych  i  kmieci  Faraonowych  któ- 
rzy Boga  znali»  wstąpił.  Lecz  po  lat  40.  Bogiem  go  Pan 
Bóg  Faraonowym  uczynił  ^),  i  wszystkie  lM)gactwa  Egiptu, 
któremi  on  raz  gardził ,  dał  w  rękę  jego.  I  Dawid  do 
Michole  żony  swej ,  która  się  z  pokory  jego  ku  Bogu 
śmiała,  jakoby  królewski  stan  swój  zelżył»  rzekł  ^:  Sih 
wać  się  podfym  nad  stan  mój,  i  w  oczach  moich  pohonujf 
będę.  Podnosił  się  Sobna  kapłan:  ale  usłyszał  down 
Izajasza  Proroka^):  Wykawałei  sobie  grób  wysoki  ma 
pamiątkę ,  i  w  skale  uczyniłeś  mieszkanie  sobie :  a  Pmn 
Bóg  wynieść  cię  kaie,  jako  niosą  kura  aho  sukmą,  i  jako 
pilą  cisną  tobą  do  ziemie  szerokiej ,  i  tam  w  sromoeie 
umrzesz.  Podniósł  się  Nabuchodonozor ,  mówiąc^):  kali 
nie  to  jest  Babilon  wielki ,  którym  ja  zbudował  na  dam 
Królestwa  mocą  siły  mojej,  i  chwalą  czci  mojej?  Ale 
usłyszał  od  Anioła :  Tobie  powiadają  Królu,  ii  królesimoć 
wezmą ,  i  od  ludzi  cię  wyrzucą ,  i  z  bestyami  będzie  mie- 
szkanie twoje ,  i  siano  jako  wól  jeść  będziesz^  Sam  Bóg 
z  nieba  zstąpiwszy,  majestatu  swego  i  czci  odbieżaw8zy» 
nizko  usiadł,  w  podłym  stanie,  najliższy  między  ludźmi: 
a  my  się  proch  i  nędza  podnosić  chcemy.  Tam  pódŻMy 
gdzie  król  nasz  usiadł ,  do  tej  się  pokory  i  na  niżtie 
miejsce  gdzie  on  siedział  za  Panem  pokwapmy  się ,  aky 
potem  tam  nas  zawołał,  gdzie  dziś  na  prawicy  ojca  $ve« 
go  zasiadł. 

Opuścić  się  nie  ma  nauka »  którą  na  tymże  abiodiie 
P.  Jezus  dać  raczył  gospodarzom  domów  swoich,  o  pr6* 
żnycb  utratach  na  ucztach  i  obiadach  i  gościach^).  GJif, 
prawi,  sprawujesz  obiad  abo  wieczerzą,  nie  wzywaj  przg* 
jaciot,  ani  brad  twojij,  ani  powinnych,  ani  sąsiad  6<9«- 
tych,  aby  cię  zaś  oni  tei  nie  prosili,  a  zapłaciloć  się  ad 
nich.  Ale  gdy  czynisz  ucztę,  wzaw  ubogich,  mdłych,  i 


1)  Biod.  7.        7)  t,  Reg.  6.        3)  in.  n.        4)  Daa.  4. 
5)  Luc.  14. 
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chromych «  i  ślepych »  a  błogosławiony  będsUesz.  Bo  om 
nie  mają  czem  oddać,  aleć  oddadzą  nadzień  zmartwychr 
fMtama  sprawiedliwych.  To  Pańskie  słowa.  Go  tych  pr6» 
Inych  utrat  czynim,  w  tern  zwłaszcza  królestwie  na- 
szem ;  wszystko  zjemy  i  przeczęstujemy :  sąsiad  do  są- 
siada chodząc ,  jeżdżąc  ziemianin  do  ziemianina »  dom 
'wszystek  wyniszczą,  zjedzą,  spiją,  zdepcą,  końmi,  słu- 
gami. I  tak  dzieci  wychowają ,  i  syny  nauczają  do  utrat 
marnotrawstwa ,  próżnej  chwały.  Im  kto  lepiej  częstuje, 
lepsze  wino  roztacza ,  i  na  sługi  i  na  masztalerze  :  im 
lepiej  komory,  obory,  mieszki  swoje  wytrząsa:  tem 
shwniejsze  panie :  im  więcej  sług  chowa ,  tem  większy 
i  dostateczniejszy  szlachcic.  Jedzą  z  nim ,  piją ,  chwalą 
hojność ,  dostatek :  a  gdy  strawią  i  na  głowę  go  porażą, 
i  wioski  na  przedaj  wyniosą  i  spieniężą ,  abo  w  długach 
oddać  muszą:  ucieka  każdy  od  tiich.  I  tak  domy  gubią. 
Królestwo  i  Rzeczpospolitą  niszczą ,  gołotami  i  nagiemi 
zostają:  nieprzyjaciołom  się  poddają:  pieniędzy  w  po- 
trzebie Rzeczpospolita  nie  ma  r  ubogie  opuszczają,  łotry 
i  pochlebcę  karmią.  Boga  gniewają ,  sami  do  ubóstwa  i 
sromoty  przychodzą. 

O.  głupi  niestatku !  nie  szukaj  tam  sławy  gdzie  na 
sromotę  robisz.  Nie  na  toć  Bóg  dał  majętności ,  abyś 
wszystko  zjadł ,  i  jako  wielki  błazen  rozmiatał :  ale  abyś 
tem  królestwo  sobie  u  Boga  wysługował ,  grzechy  swoje 
pokrywał ,  ubogie  karmił »  Rzeczypospolitej  służył ,  nie- 
przyjaciela od  niej  odganiał,  dom  swój  i  stan  swój  za- 
chowywał, przyszłe  przygody  opatrował.  Tego  zapo- 
mniawszy ,  dobra  Boskie  a  nie  swoje  żle  rozpraszasz, 
na  liczbę  się  z  nich  powinna  nie  oglądasz ,  zbawieniu 
swemo  z  nich  nie  pomagasz ,  Bogu  bogatym  się  nie  sta- 
jesz, ubogich  i  wzgardzonych  jego  owieczek  nie  kar- 
misz. Czemu  wżdy  to  co  nam  na  kupienie  królestwa 
Bożego ,  na  nabywanie  w  onej  wielkiej  przygodzie  osta- 
tniej przyjaciół ,  na  otworzenie  nieba  dano-  jest :  to  na 
swoje  potępienie  obracamy?  Któryż  lepszy  gość?  ten  co 
mówi,  mam  ja  tak  dobre  wino  doma  abo  lepsze,  niili  ty 


iOO  KAZANIE 

mnie  dajesz :  lepiej  u  mnie  warzą ,  iłusUzy  u  mnie  ka- 
,7^płon  ,  lepszy  obiad  ,  nie  prosiłem  cię  abyś  mię  Łak  czę- 
"^stował.  Czyli  ten  ?  któremu  chleba  położywszy  i  kapusty, 
grochu  nawarzywszy ,  wszystko  mu  smaczno ,  i  mówi : 
Zapłać  mu  Boże  ,  daj  mu  usłyszeć  on  głos :  Wnidi  do 
Królestwa :  bom  łaknął  a  karmiłeś  mię ;  nie  godzienem 
tak  dobrego  obiadu.  Któryż  lepszy  gość?  Ten  z  którym 
się  upijesz »  zwadzisz,  do  grzechu  się  przywiedziesz: 
czyli  ten  klóry  z  Chrystusem  w  dom  twój  idzie ,  i  jegoć 
osobę  niesie  ?  kogóż  wolisz  w  dom  przyjąć ,  człowieka 
czyli  Boga,  kmiecia  czyli  króla?  Niewiesz  iż  z  ubogim 
Chrystus  wchodzi  w  dom  twój.  Król  nad  królmi.  A  jako 
panowie  i  królowie,  gdzie  gospodą  staną,  gospodarze 
swoje  hojnie  darują ;  tak  się  ty ,  wprowadziwszy  ubogie 
i  w  nich  Chrystusa  Króla ,  wielkich  spodziewaj  upo- 
minków. 

O  pokorny  Panie  Jezu  Chryste !  proszę  cię  do  domu 
mego ,  na  ubogi  obiad  mój ,  wspominając  na  obietnicę 
twoje  którąś  rzekł ') :  Wnidę  do  tego  co  mi  otworzy ,  i 
wieczerzać  z  nim  będę  a  on  zemną.  Otwarzam  wrota  serca 
mego  wielkiemu  majestatowi  twemu ;  i  oczyśeiać  je  chcę 
od  wszelkiej  nienawiści,  zdrady,  zazdrości,  łakomsti^a. 
Bo  ty  nie  rad  do  takiego  domu  idziesz,  gdzie  te  sprośne 
bestye  mieszkają.  Ale  bez  posłów  i  pomocy  twojej  uczy- 
nić tego  nie  mogę.  Poślij  mi  prawdziwą  żałość  za  grze- 
chy moje,  i  skruszone  serce  i  mocną  wolą  do  uwiaro- 
wania  nieprawości :  abym  łzami  tło  domu  mego  polać ,  i 
uchędożyć  go  mógł  na  przyjście  twoje.  Nie  proszę  jako 
ten  Faruż ,  abym  cię  jako  Judasz  przy  chlebie  i  misie 
zdradził ,  i  ułowił :  ale  jako  ten  opuchły ,  abym  z  ciebie 
zdrowia  dostał ,  abym  nauki  twojej  słuchał ,  i  onę  wy- 
pełnił: jako  mam  święta  święcić,  jako- mam  w  nie  dobre 
miłosierne  uczynki  ku  nędznym  odpiawować,  jako  maro 
pokornym  być,  i  na  wysokie  się  miejsca  nie  kwapić,  ale 
się  w  nizkich  kochać,  jako  majętnością  którąś  mi  dat  na 

1)  Apoe.  3. 
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polrzebę  szafować  mam.  O  Jezu  !  nauczże  mię  dziś  tak 
świętych  cnót  i  tego  niebieskiego  rozumu ,  a  ja  ciebie 
nie  tyło  w  ubogich  twoich ,  na  któreś  imię  swoje  wło- 
żył ,  iż  co  im  czynimy  tobie  czynimy :  ale  i  w  sakra- 
mencie przenajdroższym  przyjmować  ciebie  często  będę. 
Tam  nie  ja  ciebie  Panie,  ale  ty  mnie  uczęstujesz,  dając 
mi  ożywiające  i  z  Bóstwem  złączone  ciało  twoje,  i  grze- 
chy wszystkie  obmywającą  krew  twoje.  Tam  będę  jadł 
żywot  i  owoc  drzewa  żywota.  Tam  siły,  na  pełnienie 
nauk  twoich,  na  drogę  sprawiedliwości  twoich,  nabędę. 
Jedno  mi  się  o  Panie  nie  wymawiaj ,  a  przestrzeż  mię 
Duchem  i  słowem  twojem ,  coćby  się  w  domeczku  serca 
mego  nie  podobało :  abym  to  tern  rychlej  wypróżnił,  wy- 
rzucił ,  i  tem  się  zbrzydził ,  a  tobie  wdzięczną  gospodę 
na  moje  błogosławieństwo  zgotował.  Który  z  Ojcem  i 
z  Duchem  ś.  królujesz ,  itd. 


NA   SIEDMNAST4  NIEDZIELĘ  PO 

ŚWIĄTKACH. 

Ten  Psalm  Dawidów  *)  tak  sobie  kościół  święty  waży, 
iż  żadnego  Nieszporu  w  Niedzielę  i  w  każde  święto  nie 
masz ,  na  którymby  go  opuścić  miał.  Kto  się  wielkim 
wiary  naszej  tajemnicom  ,  które  się  w  nim  zamknęły, 
przypatrzy :  bardzo  się  ucieszyć  i  w  fundamentach  wiary 
ś.  naszej  utwierdzić  może.  Bo  w  nim  jest  opisany  Mes- 
syasz  jaki  być  miał:  i  przed  tysiącem  lat  opisane  są  dwie 
naturze  jego,  królestwo  jego,  i  kapłaństwo  jego.  Na 
których  artykułach  polega  wiara  nasza,  która  tak  dawno 
u  Proroków  wiele  set  lat  przed  tem  uiżli  się  ukazała,  od 
Ducha  ś.  w  piśmie  zakopana  i  ufundowana  była.  Mówmy 
o  tem  za  pomocą  Bożą  w  tej  pierwszej  części ,  nie  bę- 
dziem  bez  pożytku  i  pociechy.  A  potem  do  miłości  ku 
P.  Bogu  i  bliźniemu  pobudzać  się  będziem. 

u  Psalm  109. 


j?t 
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PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  wykładzie  Psalmu  tego^   z  którego  Pan  dwu  natur 
swoich  dowodzi. 

Odprawiwszy  Pan  Jezus  pytanie  swoich  adwersarzów 
Faryzeuszów,  Saduceuszów  i  Herodyanów;  którzy  go 
ułowić  chcieli ,  a  mądrość  jego  poniżyć  i  zelżyć  n  ludzi 
myślili :  spytał  ich  też :  Messyasz  którego  czekacie ,  co 
za  ojca  ma  mieć,  czyim  synem  jest  ?  Dobrze  powiedzieli 
i  z  pisma  ś.  i  z  podania  starszych  swoich  i  Proroków: 
iż  ma  być  synem  Dawidowym.  Bo  ten  przywilej  dał  Pan 
Bóg  Dawidowi,  na  on  czas  gdy  kościół  P.  Bogu  budo- 
wać umyślił  ^) ;  i  sam  Dawid  często  to  w  swoich  Psal- 
miech  wspomina,  i  Prorocy  utwierdzali.  Izajasz  mówi *): 
Korzeń  Jesse  stanął  ludziom  jako  chorągiew,  jemu  się 
narody  modlić  będą.  To  jest  ten  co  świat  wszystek  zba- 
wi, urodzi  się  z  domu  Dawidowego.  Bo  Dawid  był  syn 
Jesse.  I  u  Ezechiela  mówi  Pan  Bóg^:  Wzbudzę  nad 
trzodą  moją  pasterza  jednego  sługę  mego  Dawida.  Już 
był  Dawid  przed  200  lat  i  dalej  umaił,  a  nigdy  nie 
zmartwychwstał :  lecz  Messyasz  Dawidem  się  zowie ,  iż 
z  domu  jego  jest^).  Jako  i  lud  Pana  naszego  witając 
mówił ^):  Osanna  Synowi  Dawidowemu,  blogoilawione 
Królestwo  Ojca  naszego  Dawida.  Dobrze  tedy  Panu  ci 
uczeni  odpowiedzieli. 

Lecz  Pan  chcąc  drugie  rodzenie  i  drugą  Boską  na- 
turę Messyasza  abo  swoje  pokazać :  zadał  im  taką  tru- 
dność ,  z  słów  Dawidowych  z  tego  to  Psalmu  ^ :  Rzekł 
Pan  Panu  memu  posadź  się  na  prawicy  mojej :  ai  połoię 
meprzyjadoły  twoje  podnóżkiem  nóg  twoich.  Tu ,  prawi, 
Dawid  Messyasza  zowie  Panem  swoim:  jakoi  synem  jego 
jest  ?  Na  to  zamilczeli  i  pohańbili  swoje  nieumiejętność, 
a  Pańskiej  mądrości  zawstydzić  się  musieli ;  i  na  potem 
się  kusić  z  takimi  gadkami  o  Pana  nieśmieli.  Lecz  czego, 
oni  nie  umieli,  tegośmy  się  my  dobrze  z  łaski  Bożej  jui 


1)  t,  Rey.  7.      2)  Isa.  11.      3)  Ezecb.  34.  et  37.      4)  Matth.  t\. 
5)  Lae.  19.        6)  PmUd  109. 
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naucsyli:  Iż  oboja  jest  prawda:  Chrystus  jest  synem 
Dawidowym  wedle  ciała,  jako  mówi  Apostoł  Paweł*}, 
abo  wedle  człowieczeństwa :  a  nie  jest  synem  Dawido- 
wym wedle  Bóstwa :  ale  Bogiem  Dawidowym  nadewszy- 
stko  łrfogosławionym^.  Jest  synem  Dawidowym ,  bo  się 
z  jego  krwie  z  przeczystej  Maryi  urodził,  jako  prawy  czło- 
wiek: i  jest  Panem  Dawidowym,  nie  ladajaldm,  ale  jako 
Bóg  prawy ,  który  Dawida  stworzył.  Bo  toł  słowo  daje 
Messyaszowi ,  które  Żydowie  samemu  Bogu  tyło  dają ,  a 
jest  samego  Boga  imię :  Bieekł  Pan  Panu  memu ,  Bóg 
Bogu  memu. 

A  w  czwartym  wierszu,  jasno  o  tym  Boskim  jego 
rodzaju  mówi :  Z  tobą ,  prawi ,  początek ,  za  dnia  tnocy 
twej,  w  świaliości  świętych^  z  iywota  przed  jutrzenką  po^ 
rodziłem  cif.  Z  tobą  się  (mówi  ojciec  do  syna)  poczto 
wszystko  co  jest,  bo  ja  z  tobą  stworzyłem  wszystko. 
Dnia  mocy  twej,  czasu  stworzenia  świata,  w  którym  się 
moc  twoja  pokazała.  Bo  przez  słowo  wszystko  się  stało 
co  jest^.  Ztąd  P.  Jezus  zowie  się  początkiem^);  bo  on 
począł  i  uczynił  wszystko  co  jest.  Tak  i  Mojżesz  księgi 
swoje  zaczyna  ^) :  Na  początku ,  abo  w  początku ,  to  jest 
w  Synie ,  Bóg  niebo  i  ziemię  stworzył.  Moc  się  też  jego 
pokazała,  gdy  światłość  i  święci  synowie  światłości  Anio- 
łowie stworzeni  są  (nie  ta  słoneczna,  bo  ta  potem  czwar- 
tego dnia  stanęła);  i  przedtem  niili  gwiazdy  stanęły,  by- 
łeś ,  urodziłem  cię,  mówi  Bóg  Ojciec.  Nie  mówi,  stwo- 
rzyłem cię :  ałe  urodziłem  cię  z  żywota.  Jako  u  ludzi  nie 
to  jest  syn  prawy  ^  którego  matka  sposobi  sobie  z  łaski 
za  syna:  ale  ten  którego  w  żywocie  swym  nosi  i  rodzi. 
Zkąd  się  pokazuje ,  iż  Meśsyasz  nasz  przedwieczny  jest 
i  własnej  natury  Boskiej ,  rodzony  od  wieku  przed  stwo- 
rzeniem świata,  bez  czasu,  Bóg  prawy  z  prawego  Boga. 
Go  się  z  innego  pisma  na  inszych  miejscach  dowodzi, 
na  pohańbienie  Aryanów  i  tych  Nowochrzczeńców  ,   i 


!)  Rom.  1.       ^)  Rom.  ł>.       3)  Joao.  I-       ^)  ^^^"^^  %^      '^N  Vk^- 
nrs.    !. 
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wszystkich  Trójce  przenajwyższej ,  wierze  Chrześcijań- 
skiej nieprzyjaciół. 

Dotknął  też  Dawid  w  tym  Psalmie  i  ludzkiej  natury 
Messyasza  naszego,  wedle  której  był  wzgardzony  i  ubogi 
dla  nas,  bez  domu  i  potrzeb  doczesnych.  Jako  sam  mó- 
wi ^) :  Liszki  mają  jamy ,  i  ptacy  gniazda ,  a  Syn  czło- 
wieczy nie  ma  gdzie  głowy  skłonić.  Był ,  jako  mówi  Je- 
remiasz ^) ,  jako  przychodzień  od  miasta  do  miasta »  od 
wsi  do  wsi  chodził,  ludziom  dobrze  czyniąc.  Który  w 
drodze  wodą  pragnienie  gasił.  Ze  strumienia,  prawi,  na 
drodze  pić  będzie ,  i  dla  tego  wyniesie  głowę.  Bo  za  po- 
niżenie ono  w  ubogim  stanie ,  wziął ,  jako  mówi  Apo- 
stoł^, wielkie  podwyższenie,  iż  mu  wszelkie  kolano 
przyklęka ,  niebieskie ,  ziemskie  i  podziemne.  O  tern 
podwyższeniu  mówi :  Rzekł  Pan  Panu  memu,  posadź  się 
na  pramcy  mojej.  To  jest ,  weżmij  najwyższą  i  równą 
ze  mną  cześć  i  chwałę  i  królestwo ,  abyć  się  kłaniało 
wszystko  stworzenie ,  abyś  był  król  nad  królmi ,  i  Pan 
nad  Pany.  Natura  ludzka  ona  tak  uboga  i  na  ziemi  po- 
niżona ,  i  od  ludzi  niewiernych  zamordowana  będąc ,  w 
jedne  personę  Boską  słowa  zjednoczona ,  tak  podniosła 
głowę  ,  iż  jest  na  prawicy  u  Boga ,  to  jest  w  najwyższej 
i  w  Boskiej  czci  i  chwale. 

I  tak  wziął  Messyasz  nasz  wielkie  królestwo:  ale 
jeszcze  na  ziemi  nieuspokojone.  Bo  mówi:  Ai  położę 
nieprzyjaciele  twoje  podnóikiem  nóg  twoicłi;  i  łaslia  mocy 
twej  z  Syonu  wynidzie ,  aby  panowała  między  nieprzy- 
jadoly  twojemi.  W  tych  słowiech  opisał  królestwo  ziem- 
skie duchowne  kościoła  Chrystusowego  na  ziemi :  które 
z  Syonu ,  to  jest  z  Jeruzaleni  wyszło  ;  gdzie  się  zbierać 
począł  kościół  i  królestwo  Messyasza.  Ztamtąd  wyszli 
święci  Apostołowie  z  laską  mocy  Chrystusowej ,  z  sło- 
wem jego  i  Ewangelią  i  z  Duchem  jego  :  i  bez  wojska 
i  mocy  świeckiej ,  i  bogactw  doczesnych ,  osadzili  kró- 
lestwo Chrystusowe ,   między  nieprzyjacioły  jego  ,   po 

i)  MalUi.  8.        %)  Jerem.  14.        3)  Philip.  2. 
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wszystkim  świecie ;  między  Pogany  i  Królmi ,  i  tyrana- 
mi, którzy  wzruszyć  tego  królestwa  i  przezwyciężyć 
wszystką  swoją  mocą  i  tyraństwem  nie  mogli  ani  mogą. 
Jako  się  po  wszystkim  świecie  w  krótkim  czasie  rozsze- 
rzył kościół ,  i  Ewangelia  Pana  naszego »  a  jako  wiele  i 
wielkie  świata  wszystkiego  pany  nieprzyjacioły  miał ,  pi- 
sze Justinus :  iż  w  półtorasta  lat  po  Chrystusie ,  po 
czworakiem  prześladowaniu  Gesarzów  Rzymskich »  a  pi- 
sze do  Antonina  Piusa  Cesarza ,  chlubiąc  się ,  iż  jako 
się  tu  mówi«  kościół  Chrystusów  kwitnie  i  panuje 
między  nieprzyjacioły  swemi.  Po  onych  ciężkich  mor* 
dach  i  zabijaniu  bez  liczby  ludzi  wiernych  :  króluje 
Chrystus  w  tych  a  w  tych  królestwach ,  i  wylicza  ich 
bardzo  wiele. 

A  po  wszystkie  wieki  przez  te  półtora  tysiąca  lat, 
miał  Chrystus  nieprzyjaciele  na  ziemi  i  mieć  będzie, 
niewierne ,  a  zwłaszcza  faeretyki ,  którzy  na  miejsce  Po- 
gaństwa nastąpili.  I  tak  pokoju  to  królestwo  mieć  nie 
będzie ,  aż  do  końca  świata :  ale  przedsię  w  pośrodku 
nieprzyjaciół  swoich  nie  upadnie.  Bądźmy  dobrej  i  pe- 
wnej nadzieje,  iż  łaska  Chrystusowej  mocy  i  rządu  jego, 
i  kościół  królestwa  jego ,  nie  przemożny  jest.  Inne  he- 
rezye  były,  będą,  upadły,  upadną,  a  ta  sama  laska  która 
z  Syonu  od  Apostołów  wyszła ,  która  porządnem  nastę- 
powaniem trwa :  nigdy  nie  upadnie.  A  gdzie  ją  ucisną  i 
zewsząd  ogarną  nieprzyjaciele  :  ona  się  wybije ,  i  sama 
panować  będzie.  Jako  w  drugim  wierszu  Psalmu  tego 
mówi:  Pan  na  prawicy  twojej,  to  jest,  umocni  prawą 
rękę  twoje ,  zetrze  króle  na  czas  gniewu  swego ,  osądzi 
narody,  napełni  upadl^em ,  skruszy  na  ziemi  głów  wiele. 
I  tej  wojny  taki  koniec  będzie ;  wszyscy  będą  pod  noga- 
mi Chrystusowemi ,  abo  się  nawrócą ,  i  do  nóg  się  jego 
poniżą:  abo  więc  zatraceni  wiecznie  będą^).  Jako  rzekł 
Daniel :  Wszystkie  królestwa  kamień  ten  mocy  Chrystu- 
sowej ,  bez  ręki  uczyniony ,  bez  męża  z  Panny  przeczy- 
li Dan.  2. 
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stej  poczęty »  skruszy :  a  sam  wszystko  opanuje ,  i  kró- 
lestwa jego  już  końca  nie  będzie^). 

W  tem  królestwie  na  ziemi,  ma  Messyasz  swoje  ka- 
płaństwo wedle  porządku  Melchisedecha :  w  którem  ofiarą 
swoją  płaci  grzechy  nasze ,  i  ubłaga  ojca ,  i  jedna  wszy* 
stkie  potrzeby  wieczne,  i  doczesne  poddanym  swoim. 
Osobny  to  jest  wiersz  w  tym  Psalmie ,  który  Apostoł  ś. 
wykładając  *)  wielkie  nauki  i  tajemnice  wiary  naszej 
utwierdza.  Upewnia  nas  z  tydi  słów,  ii  Pan  nasz  ka* 
płanem  jest  nie  wedle  Aarona,  ale  wedle  Melchisedecha, 
który  chleb  i  wino  ofiarował.  Iż  Aaronowe  kapłaństwo 
ustać  miało :  Bo  nie  było  utwierdzone  przysięgą ,  i  na 
trwałość  swoje  nie  miało  upewnienia.  A  to  nowe  wedle 
Melchisedecha  przysięgą  się  utwierdziło  i  odmiany  nie 
uzna.  Iż  Aaronowe  ofiary  były  niepotężne,  a  żadnego 
grzechu  zgładzić  nie  mogły:  a  ten  Melechisedech  raz 
ofiarując,  świata  wszystkiego  grzechy  zgładził.  I  bez 
powtarzania  ofiary  raz  uczynionej  na  krzyżu ,  ofiaruje, 
i  ofiarować  będzie  pod  osobą  chleba  i  wina  ciało  i  ki^w 
swoje  na  wieki  aż  do  końca  świata :  a  inne  żadne  ka* 
płaństwo  już  nie  nastąpi  po  nim. 

Tej  ofiary  nie  czyni  Pan  nasz  i  kapłan  w  niebie :  ale 
tu  na  ziemi  przez  sługi  swoje  w  osobie  chleba  i  wina  i 
Gdzie  się  ona  raz  krwawa  ofiara,  w  tej  niekrwawej  wzna- 
wia ,  i  do  skutku  i  pożytku  wiernych  przywodzi.  Bo  w 
niebie  grzechów  nie  masz ,  i  grzesznych  nie  masz ,  za 
któreby  ofiarować ,  i  ofiarą  łaskę  im  i  przyjaźń  Boską 
jednać  miano.  Lecz  tu  na  ziemi  niewidomie  sam  po- 
święca i  ofiaruje  przez  widome  sługi  kapłany  swoje.  O. 
czem  się  na  innem  miejscu  szerzej  i  dowodniej  ta  dzi*- 
wna  tajemnica  rozważa. 

Umiejmyż  ten  Psalm  sobie  wielce  ważyć ,  a  z  ni^o 
się  o  dwu  naturach  Pana  naszego  umacniajmy,  i  o  dwojem 
rodzenia  jego  doczesnem  z  Dawida,  a  wiecznem  bez 
czasu  z  ojca :  wedle  której  nie  synem  jest ,  ale  Panem 


/;  Luc.  2.        2)  Hcbr.  7.  cl  8. 
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r  twórcą  i  Bogiem  Dawidowym.  A  w  tej  wiene  obalajmy 
przeciwne  siły  i  wojska  Dieprzyjacioł  Chrystusowych, 
którzy  mu  tę  cześć  fioską  wydrzeć  i  to  królestwo  ko* 
ścioła  jego ,  na  tej  o  Bóstwie  jego  wierze  fundowane, 
obalić  chcą.  Niech  króluje  łaska  mocy  jego  między  nie- 
przyjacioły.  Nie  bójmy  się ,  on  zawżdy  wygrawał  i  wy* 
gra ,  a  ci  starci ,  abo  w  błędzie  przez  szczęśliwe  upa- 
miętanie,  abo  zgubą  na  duszy,  czego  ich  Boże  uchowaj, 
poginą.  Ważmy  tet  sobie  kapłaństwo  zakonu  nowego, 
pod  osobami  chleba  i  wina ,  które  od  Melchisedecha  w 
figurze  ma  chleb  i  wino  na  początku :  ale  z  mocy  Syna 
Bożego  i  prawego  i  lepszego  niźli  Melchisedecha  kapłana: 
ma  ciało  i  krew  jego ,  też  która  raz  na  krzyżu  rozlana 
jest  dla  nas.  Tam  za  wszystkie  ludzie  w  obec  ofiarował 
krwawię :  a  tu  pod  osobą  chleba  i  wina  niekrwawie ,  ale 
prawdziwie ,  za  te  którzy  onę  krzyżową  ofiarę  przywieść 
sobie  chcą  do  zbawienia.  Bo  na  krzyżu  skarb  jest  od* 
kupienia  dany  wszystkiemu  światu :  a  tu  w  kapłaństwie 
Melchisedecha  pod  osobami  chlełm  i  wina,  klucz  jest  do 
onego  skarbu  i  używanie  drogich  pieniędzy  odkupienia 
naszego:  na  wypłacenie  pojedynkowych  grzechów  na- 
szych ,  i  zjednanie  potrzeb  wszystkich  do  zbawienia ,  i 
żywota  wiecznego  bardzo  drogi  zadatek. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 
O  miłoici  Pana  Boga  i  bliiruego. 

O  miłowaniu  Pana  Boga  naszego  rozkazanie  zowie 
się  nadewszystkie  największe.  Dla  tego ,  iż  jest. końcem 
wszystkiej  nauki  o  Panu  Bogu,  i  końcem  stworzenia  na* 
szego^).  Dla  tego  nas  Pan  Bóg  stworzył  na  obraz  i  por 
dobieństwo  swoje :  abyśmy  go  znając  miłowali ,  w  nim 
się  ukochali,  a  miłując  świętą  wolą  jego  pełnili.  To  jest, 
powiada  Mędrzec  ^),  wszystek  człowiek.  Jakoby  rzekł,  na 
to  postanowień ,  na  to  stworzeń ,  na  to  myśli  i  żywot 
swój  obracać  ma  ,  aby  się  bał  Pana  Boga  bojażnią  syno? 


1)  Deut.  6.  LeyH.  19.        2)  Eccles.  uU. 
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wską,  i  miłował  jako  ojca,  a  rozkazanie  jego  czynił. 
Tak  Hojtesz  nauczając  lud  imieniem  Bożem ,  i  rozmai- 
łem! ceremoniami »  sądy  i  prawy  go  ćwicząc:  koniec 
wszystkiej  swej  pracy  zamknął ,  mówiąc :  Czego  chce  po 
tobie  Pan  Bóg ,  jedno  abyś  się  bał  Pana  Boga  twego ,  a 
chodził  drogami  jego ,  a  mUował  go  f  Go  jedno  jest  pi- 
sma u  Mojżesza ,  i  u  Proroków  w  zakonie,  którym  czło- 
wieka do  łaski  Bożej  przyprawują:  wszystko  się  do  mi- 
łowania Pana  Boga  ściąga,  do  tego  kresu  bije.  Tak  jako 
tu  Pan  sam  mówi :  iż  na  tern  zawisł  wszystek  zakon  i 
Prorocy.  To  summa  icłi  nauki  i  pisma ,  aby  P.  Bóg  był 
miłowan ,  i  bliźni.  I  przeto  się  zowie  wielkie  i  najwię- 
ksze rozkazanie.  Uważmy  jako  się  rozumie  to  rozkaza- 
nie :  Miłuj  Pana  Boga  twego  z  całego  serca ,  z  całej  du- 
sze, z  całej  myśli  twojej.  A  Marek  ś.  przykłada:  z  całej 
siły  twojej.  Cztery  rzeczy  kładą,  serce,  dusza,  myśl,  siła: 
u  żadnego  Ewangelisty  nie  jednako :  i  u  Mojżesza  nie  je- 
dnako ;  zkąd  się  daje  znać  ,  iż  próżno  różności  w  tych 
słowach  szukać.  Toż  jest  z  całego  serca ,  i  z  całej  du- 
sze ,  toż  z  całej  siły ,  co  z  całej  myśli ,  Pana  Boga  mi- 
łować. Temi  słowy  rozciągnionemi  jedne  rzecz  daje  znać 
pismo :  jako  z  wielką  i  z  najpotężniejszą  chęcią,  z  wielką 
pilnością  i  szczerością,  i  z  najwyższem  uważaniem  i 
przekładaniem  nad  wszystkie  inne  rzeczy  miłe.  Pana 
Boga  miłować  mamy ;  więcej  go  sobie  i  łaskę  jego  wa- 
żąc ,  niżli  wszystko  co  jest  stworzonego  na  niebie  i  na 
ziemi ;  strzegąc  się  najbardziej  tego  co  tej  miłości  prze- 
ciwnego jest :  to  jest  śmiertelnego  grzechu ,  w  którym 
człowiek  więcej  sobie  waży  rzecz  stworzoną  niźli  stwo- 
rzyciela. Tam  ta  miłość  upada,  tam  dusza  cudzołoży, 
jakoby  się  do  innego  Boga  przenosząc,  a  dla  rzeczy 
świeckiej  i  rozkoszy  abo  czci,  abo  zysku  świeckiego  kró- 
tkiego :  najwyższego  i  najdroższego  Boga  i  rozkazania 
jego  abo  zakazania  odstępują.  A  powszednie  grzechy 
bez  których  żyć  tu  w  ciele  nie  możem :  miłości  też  Bo- 
skiej nie  psują.  Bo  są  jako  krosty  małe  w  zdrowem 
ciele ,  których  jednak  zbywać  potrzeba.  Bo  są  zdrowym 
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przykre.  Acz  miłości  nie  gaszą,  ale  jej  nieco  gorącości 
ujmować  mogą.  Dla  tegoż  i  powszednie  grzechy  wyko* 
rzeniać  winni  jesteśmy »  i  z  lego  pożytek  wielki  mamy. 

Ażebyśmy  nie  mieli  wymówki »  iż  trudno  Pana  Boga 
z  całego  serca  miłować:  w  serca  nasze  P.  Bóg  tę  ku 
sobie  miłość  wlewa.  WołaP.  Jezus ^) :  Kto  pragnie,  pódi 
do  mnie  a  pij.  Kto  wierzy  w  mię,  jako  pismo  mówi,  pU' 
szcza  się  z  jego  iywota  wody  iywe.  A  to  mówił  o  Duchu, 
którego  mieli  wziąść  wierzący  weń.  Gotów  nam  Chrystus 
zesłać  Ducha  ś.  Ducha  miłości,  który  serca  nasze  zapali: 
abyśmy  nadewszystko  i  ze  wszystkiem  P.  Boga  miłowali. 
Ten  Duch  ś.  wleje  tę  wodę  i  rzekę  miłości  w  nas»  za  którą 
jako  po  bystrej  wodzie  popłyniem  z  wesołem  sercem  do 
pełnienia  woli  jego.  I  obrzydzim  sobie  wszelkie  miłości: 
przeciwne  tej  Boskiej  miłości:  i  nic  nam  smaczniej  i 
wdzięczniej  nie  będzie,  jako  Jezus,  jako  ten  oblubie- 
niec ,  który  nas  miłością  do  miłości  pobudza. 

Jako  tego  miłować  nie  mam,  który  dla  mnie  z  nieba 
zstąpił ,  i  dał  zdrowie  swoje  za  mię  ?  O  okrutne  serce, 
jakoż  się  nie  wstydzisz ,  a  złego  i  szkodliwego  kochania 
świeckiego  nie  obrzeżesz ,  a  nie  czynisz  się  naczyniem 
chędogiem «  aby  w  nie  tego  balsamu  miłości  Bożej  na- 
lano ?  Zadaj  mi  mój  Panie  napój  taki ,  żebym  cię  miło- 
wał ,  jakoby  rada  uczyniła  matka  synowi ,  który  o  nię 
niedba ,  a  onaby  zdrowie  zań  dała.  Nie  masz  takich  u 
ludzi  czarów,  których  od  czarta  szukają  a  dostać  nie 
mogą.  U  ciebie  Panie  są  takie  nie  czary  ale  dary^  iż  cię 
miłować  będzie ,  komu  ten  napój  miłości  poślesz  :  kto 
szuka ,  ten  u  ciebie  najdzie  Pana  do  takiej  szczodroty 
łacnego.  Zwiedź  mię  tak  mój  Panie,  a  zadaj  mi,  abym 
do  ciebie  tęsknił  we  dnie  i  w  nocy ,  o  tobie  myślił ,  dla 
ciebie  wszystko  czynił  i  cierpiał. 

Drugie  wielkie  w  zakonie  rozkazanie :  Miłuj  bliźniego 
jako  sam  siebie :  pierwszemu  jest  podobne ;  bo  z  niego 
pochodzi.  Kto  Pana  Boga  miłuje ,  i  obraz  jego  miłuje.  * 

1)  Joan.  7. 
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Pan  Bóg  miłość  którą  ku  niemu  mamy ,  rozkazał  ją  na 
bliźnim  pokazać ;  gdy  pyta  Piotra  ś.  ^) :  Mihijesz  mię  ? 
a  on  odpowiedział :  Ty  tińesz  Panie  że  cię  miłtgę.  Zaraz 
mu  Pan  rzekł:  Paśźe  owce  moje,  a  czyń  dobrze  bliźnim 
swoim  ,  słuiąc  im  około  zbawienia ,  i  przywodząc  je  do 
szczęścia  na  które  są  stworzeni,  i  do  używania  pożytków 
męki  mojej.  O  tej  bliźniego  miłości,  mówiło  się  wyżej: 
to  się  tu  przydać  słusznie  ma.  Ta  jest  różność  miłości 
Boskiej  od  bliźniego :  iż  Boga  mamy  łiez  miary  miłować, 
a  bliźniego  pod  miarą  jako  sami  siebie.  Boga  więcej 
niźli  sami  siebie,  a  bliźniego  nie  więcej  niźli  sami  sie* 
bie.  Bo  i  dusze  i  ciała  dla  Boga  i  czci  świętej  jego  winni 
jesteśmy,  gdyby  Bóg  chciał,  a  czci  to  jego  służyło, 
stracić.  Jako  ś.  Paweł  ^),  dla  czci  Boskiej  w  zbawieniu 
Izraela,  cbciał  być  Anathema  i  przeklętym  od  Chrystusa. 
I  Mojżesz  także:  Zmaimię,  prawi,  z  ksiąg  iywota^). 
Ręka  rada  ginie  dla  głowy  swojej ,  gdy  jej  broni.  A  jako 
my  dla  tego  który  nas  sobie  uczynił ,  i  odkupi  krwią 
swoją ,  wymawiaćbyśmy  się  mogli ,  gdyby  on  chciał ,  i 
świętej  to  jego  imienia  sławie  służyło?  Dla  bliźniego 
dusze  się  tracić  nie  godzi.  Byśmy  i  wszystek  świat  po* 
zyskać  Bogu  mogli ,  tedy  dla  bliźnich  dusze  nie  tracić. 
Zdrowie  za  bliźniego  kłaść  mamy ,  jako  Pan  Jezus  dla 
nas  uczynił,  i  Jan  ś.  radzi-);  ale  zbawienia  nigdy. 

Jest  i  trzecia  różność  w  tej  miłości  Bożej  i  bliźniego : 
iż  Pana  Boga  miłuj em  dla  samego  Pana  Boga,  który  jest 
początkiem  i  końcem  miłości  i  serca  naszego :  ale  bli- 
źniego miłujem  nie  dla  bliźniego :  ale  dla  Boga  f  iż  jest 
obraz  jego ,  a  iż  to  nam  rozkazał.  Przetoż  go  miłujem 
pod  miarą  i  łokciem  świętego  rozkazania  jego.  To  jest 
póki  się  Bogu  nie  sprzeciwi ,  póki  nam  do  Boskiej  woli 
nie  przeszkadza,  a  od  Pana  Boga  nas  nie  oddziela. 

Miłuj  bUśmicgo  jako  sam  siebie.  O  miłowaniu  same- 
go  siebie  nie  masz  rozkazania.  Bo  ma  to  każdy  z  przy* 
rodzenia  ,  iż  sam  siebie  miłuje  i  życzy  sobie,  i  upomi* 


J)  JottB.  %t.        2)  Rom.  9.        3)  Bzod.        4)  1.  Joan. 
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Dania  żadnego  w  tem  nikt  nie  potrzebiye.  Chyba  w  tern, 
iż  abo  się  nazbyt  miłujemy »  abo  fałszywą  miłość  ku  so- 
bie mamy.  Nazbyt  się  miłuje,  kto  tyło  sobie  zbiera^  so* 
bie  życzy,  sam  tyło  chce  być  najsławniejszy,  najbogatszy, 
a  o  biiźniego  niedba ,  i  owszem  ładnego  przed  soi>ą  nie 
puści.  Fałszywie  się  miłujemy,  gdy  dusse  grzechami 
zabijamy ,  życzym  ciału  rozkoszy ,  a  duszy  potępienia. 
Przetoż  i  o  tem  jako  samego  siebie  miłować,  nauki  czło- 
wiek potrzebuje ;  bo  nie  darmo  Pan  Jezus  mówi  ^) :  Kto 
miiuje  dmzę  $woję ,  zguH  ją.  A  kto  nietumdd  dmze 
9węj ,  najdzie  ją.  Fałszywa  miłość  samego  siełae  jest : 
kto  rozkoszy  i  woli  cielesnej  sobie  dopuszcza,  kto  się 
złym  swoim  popędliwościom  nie  sprzeciwia,  kto  żądzom 
swoim  wędzidło  z  gęby  wyjmuje ,  a  rozuzdawa  swego 
osła ,  i  chciwościom  jego  wodze  popuszcza.  Tej  nierzą- 
dnej  ku  sobie  samemu  miłości,  i  Pogańscy  Mędrcy  wszy- 
stkie grzechy  przypisali :  Gdy  kto  sam  siebie  nazbyt ,  i 
fałszywą  miłością  miłuje.  O  czem  inne  jest  miejsce-  mó* 
wienią.  Tu  Pan  Bóg  miarę  ukazuje,  jako  bliźniego  mi* 
łować.  Tę,  abyś  tego,  czego  sobie  nie  życzysz,  bliźnie- 
mu nie  czynił ;  a  cobyś  rad  widział  aby  tobie  drugi  czy- 
nił: sam  mu  też  to  czyń. 

Gdybyś  w  nędzę  wpadł ,  radbyś  aby  cię  kto  z  niej 
wyrwał: -Toż  ty  czyn ,  gdy  na  drugiego  nędzę  patrzysz. 
Jako  Pan  rzeU  ^) :  Wszystko  co  chcecie  aby  wam  ludzie 
czynili,  to  im  czyńcie :  i  to,  prawi-  jest  zakon  i  Prorocy. 
To  jest  summa  wszystkicii  nauk  u  Mojżesza  i  u  Proro* 
ków.  Do  tego  Zakon  i  Prorocy,  kaznodzieje  i  słudzy 
Boży  posłani  na  pomoc  zbawieniu  waszemu,  ludzie 
wiodą :  aby  społeczną  miłość  między  sobą  mieli ;  która 
na  tem  jest ,  aby  nikt  nie  czynił  tego  bliźniemu ,  cze- 
goby  sam  nie  rad  cierpiał :  a  to  czynił,  ooby  sam,  gdyby 
mu  czyniono ,  rad  widzid.  Nie  każe  Pan  Bóg  abyś  tak 
miłował  bliźniego  jako  sam  siebie  wedle  równości,  jedno 
wedle  podobieństwa.  Jako  sami  pierwej  siebie  miłujem 


1)  Matth.  16.        2)  Mattb.  7. 
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Diźli  bliźniego:  tak  tet  bardziej  miłujem  sami  siebie, 
niźli  bliiniego  ;  a  równie  miłować  z  taką  chucią  i  gorą- 
cością  jako  samego  siebie ,  nie  wyciąga  tego  to  prawo 
Boże.  Chyba  to  wyciąga,  abyś  tego  bliźniemu  nie  ży- 
czył ani  tego  mu  czynił :  czegobyś  sam  nie  rad  cierpiał. 
A  to  mu  dawał  9  cobyś  rad  widział,  aby  też  tobie  gdvbyś 
w  takiej  był  potrzebie  dawano.  Go  nie  jest  rzecz  (rudna. 

O  Boże  mój!  jako  nam  na  tej  miłości  schodzi!  sami 
się  miłujemy,  a  bliźniego  najmniej.  Gzem  się  sami  tą  złą 
miłością  ku  sobie,  gubimy.  Bo  i  Rzeczypospolitej  za- 
pominamy, w  której  są  wszystkie  bliźnich  naszych  i  na- 
sze pożytki.  Wszystko  sobie,  a  pospolitym  dobrom  nic. 
Tak  się  wiele  tych  sobków  rozmnożyło ,  tak  łakomstwo 
górę  wzięło ,  iż  jako  mówi  Prorok :  od  małego  do  wiel- 
kiego wszyscy  się  w^  łakomstwie ,  jako  w  jakiej  szkole, 
ćwiczą.  Tyło  sobie  z  krzywd  a  poddanych  i  sąsiad,  tyło 
sobie  z  uciśnieniem  braci.  O  zły  członku  jakobym  cię 
nie  miał  odciąć ,  zła  ręko  byś  mi  najmilsza  była ,  gdy 
krew  ze  wszystkiego  ciała  sama  sobie  W7ciągasz ,  którą 
inne  członki  i  wszystko  ciało  żywe  i  zdrowe  być  ma. 
Takie  zdrady ,  takie  oszukania  bliźnich ,  takie  lichwy, 
wydzierania,  fałsze,  wszędzie  i  w  każdym  stanie. 

Na  miłości  wszystkie  nasze  sprawy  należą.  Ta  jest 
jako  pierwsze  koło  u  zegara  które  inne  wszystkie  msza 
i  obraca.  Bo  do  każdej  rzeczy  co  jedno  poczniem ,  mi- 
łość nas  i  pragnienie  tego  co  nam  -miło  pędzi.  Jest  jako 
hetman ,  który  wszystkimi  żołnierzmi  władnie :  tak  mi- 
łość wszystkiemi  naszemi  postępkami  wnętrznemi  i 
zwierzchnemi.  Jako  rzekł  święty  jeden-):  Miłość  tnoja^ 
waga  jest  moja :  za  nią  się  skłaniam ,  gdzie  się  kolwiek 
skłaniam.  A  tak  wiele  na  tem  należy ,  na  jakiej  się  rze- 
czy ta  namiętność ,  miłość , .  i  to  woli  naszej  kochanie 
zawiesi ;  jeźli  na  dobrej  abo  złej ,  na  próżnej  abo  poży- 
tecznej ,  na  doczesnej  abo  wiecznej ,  na  prawdziwej  abo 
fałszywej  zabawie.    Jeźli  świat,  rozkoszy,  pieniądze,  i 

1)  August. 
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dobra  doczesne  kto  miłuje :  na  tern  wszystkie  myśli  i  za- 
bawy jego  zostaną :  a  jeżii  Pana  Boga  i  dobra  wieczne, 
które  nam  obiecał ,  miłuje :  na  to  też  spraw7  swoje 
wszystkie  i  serce  i  kochanie  obróci. 

O  Panie  Boże  mój  niechże  cię  miłuję.  Zyczęćzserca 
aby  cię.  każde  stworzenie  chwaliło ,  aby  na  imię  twoje 
każdy  przyklękał,  aby  cię  grube  i  niewierne  narody, 
Turcy,  Tatarowie,  i  Poganie ,  i  heretycy  poznali,  chwa- 
lili, i  wolą  twoje  czynili.  Na  co  i  sam  siebie  odstąpię  i 
zbawienia  swego:  tylko  żebyś  ty  wszędzie  i  od  wszy- 
stkich był  podwyższeń.  O  dziwne  rzeczy,  jako  mi  ła^ 
skawe  i  miłości  wielkiej  pełne  rozkazanie  dajesz ,  abym 
cię  miłował:  jako  mi  za  to  wiele  obiecujesz,  jako  mię  do 
tego  pogróżkami  przyciskasz :  i  cóż  tobie  po  mojej  mi- 
łości? i  cóż  ja  za  robaczek  najniższy,  iż  z  takim  Panem 
wszystkiego  nieba  i  ziemie  przymierze  miłości  brać  mam? 
Nie  każesz  mi  się  rzezać,  nie  każesz  mi  dzieci  własnych 
na  swoje  cześć  zabijać,  jako  czartowie  sługom  swoim 
rozkazują:  jedno  miłować  mi  się  każesz.  Nie  rozkazu* 
jesz  mi  postów  wielkich ,  których  chory ,  ani  jałmużny, 
której  ubogi  dać  nie  mogę.  Ale  tyło  miłość,  tak  łacną 
rzecz ,  tak  wdzięczną ,  miłą ,  którą  mieć  zawżdy  łacno 
mogę.  Bo  żadna  rzecz  łacniej  nie  przychodzi ,  jako  mi- 
łość ku  tak  dobremu  ,  ślicznemu ,  miłosiernemu  dawcy 
dóbr  wszystkich  które  są  i  będą.  Stałeś  mi  się  równym 
w  ciele  i  w  naturze ,  abym  cię  tem  ochotniej  miłował. 
O  mój  Panie ,  już  cię  miłuję,  już  nad  cię  żadnego  stwo« 
rżenia  nie  przełożę ,  już  wszystkie  przeszkody  do  niej 
wyrzucę,  już  ją  na  bliźnim  pokazować  będę.  Wspomót 
a  zadaj  mi  do  serca  miłość  twoje.  Poślij  Ducha  miłości* 
aby  wszystko  serce  moje  tym  ogniem  twoim  zapalił. 
Który  z  Ojcem  i  z  Duchem  świętym  żyjesz  i  króli^ess 
na  wieki  wieków.  Amen. 


Kazania  P.  Skargi  Ton  IV.  % 
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DRUGIE  KAZANIE  NA  TĘŹ  NIEDZIELA 
SIEDMNASTĄ  PO  SIATKACH. 

O  miłości  ku  Panu  Bogu. 

Ilrynione  r.  P.  1607.  w  Krakowie  za  rozkazaniem  przetozonycb  napisane. 

Ten  doktor  zakonny  kuszstc  Pana  Jezusa,  pyta  się  o 
wielkiem  rozkazaniu  Boskiem :  a  Pan  mu  nie  tyło  wielkie, 
ale  nadewszytkie  największe  i  pierwsze  ukazuje :  Mikg 
Pana  Boga  twego  z  całego  serca  twego ,  etc.  Jest  wiele 
mandatów  Bożych  w  zakonie ,  o  ofiarach ,  o  świętach  i 
obyczajach  i  cnotach  ,  i  bojażni  Bożej ,  o  postach »  po- 
trawach ,  o  sądach ,  o  zachowaniu  się  z  bliźnim :  ale 
ten  o  miłości  Boskiej  mandat ,  nie  tyło  jest  przedni  i 
pierwszy:  ale  summa  i  zamknienie  innych  wszytkicb» 
które  są  nie  tyło  u  Mojżesza ,  ale  i  u  Proroków  pisane  i 
podane.  I  mówi  Apostoł'}:  Koniec  rozJcazanie  jest  mi- 
łość. Go  jedno  jest  nauk  do  zbawienia ,  i  co  jedno  roz- 
kazał Pan  Bóg,  to  się  wszystko  kończy  miłością  ku  Paim 
Bogu  i  bliźniemu.  I  indziej  mówi'} :  Zupełne  wyjyełnie^ 
ińe  zakonu,  jest  miłość.  Na  co  mówi  ś.  Augustyn*): 
Wszystkiego  co  się  mówiło  i  nauczyło  summa  jest :  aby 
się  zrozumiało:  ii  pisma  wszystkiego  wypełnienie  i  fco- 
niec  jest ,  miłość  ku  Panu  Bogu.  I  indziej  mówi :  Ten 
który  pisma  ś.  rozmaitego  pełen  jest :  nic  w  niem  inszego 
nie  najdzie,  jedno  ii  P.  Boga  miłować  rozkazuje,  dla 
niego  samego,  a  bliźniego  dla  Boga.  I  Grzegorz  ś.  nau- 
cza *} :  Na  to  tyło  Pan  Bóg  do  nas  przez  pismo  mówi, 
ahy  nas  do  zamiłowanie  swego  i  bliźniego  pociągał.  Pil- 
nie się  tedy  o  tę  miłość  starać  mamy ,  gdyż  wszystko  do 
zbawienia  na  niej  należy :  abyśmy  jej  dostawali ,  i  w 
niej  rośli,  i  wszytko  w  niej  Boskie  przykazanie  wy- 
pełniali. 

Miłość  ma  w  sobie  przyjaźń ,  jaką  przyjaciel  prawy 
ku  przyjacielowi  miewa,  którą  zowiem  amicitia.  Do  tego 

1)  1.  Tim.  I.  t)  Rom.  13.  3)  Angnst.  De  doclr.  Chrial. 
lib.  1.  cap.  II.  ei  lib.  ^,  c.  27.        4)  Hom.  10.  in  Ezech. 
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Się  Pan  Bóg  nasz  tak  wielki  schylił :  ii  wierne  swoje  za 
przyjaciele  bierze').  Jako  mówi  o  Abrahamie'):  Dzie- 
ciście,  prawi,  przyjaciela  mego  Abrahama.  I  z  Mojże- 
szem gadał  Pan  Bóg ,  jako  przyjaciel  z  przyjacielem,  i 
Pan  Jezus  swoje  ucznie  ,  przyjaciele  zowie  ^) :  Sługami 
was,  prawi,  memi  zwać  nie  będę,  ale  przyjadelmi.  Nie« 
chce  nam  Pan  Bóg  rozkazować,  choć  jest  Pan  najwyższy 
wszystkiego  nieba  i  ziemie ,  i  jego  jest  panowanie  wła- 
sne i  wieczne  i  nieprzemożone :  a  my  proch  nóg  jego 
i  niewolnicy  najpodiejsi  jego  jesteśmy:  a  jednak  lak  wy- 
sokim będąc ,  do  zamiłowania  nas  swego  wzywa ,  jako 
miłych  i  serdecznych  przyjaciół.  Z  rodzaju  i  zasług  nie- 
godniśmy  być  sługami  i  niewolnikami  jego :  a  on  nie- 
godne ,  do  takiej  czci  wynosi ;  nie  tyło  na  synowską  ale 
i  na  przyjacielską  dostojność  nas  sadzając. 

Z  przyjacielstwa  ludzkiego ,  uczmy  się  i  podnośmy 
na  oddanie  przyjaźni  i  miłości  Panu  Bogu.  Cztery  ma 
powinności  przyjacielslwo  między  ludźmi.  Jedne  aby 
między  nimi  miłość  na  pożytku  się  i  rozkoszy  jakiej  nie 
sadziła;  bo  to  nie  miłość,  ale  pożądliwość  która  po- 
żytku swego  abo  rozkoszy  z  przyjaciela  patrzy.  Go  mi 
za  przyjaciel  chleb  abo  wino ,  abo  pieniądze ,  z  których 
potrzeby  moje  opatruję?  Go  mi  za  przyjaciel,  który  nie 
mnie,  ale  posługę  moje,  abo  pieniądze  moje  miłuje? 
Nie  pewny.  Odbieży  cię  gdy  nie  masz  ,  i  porzuci ,  gdy 
nie  ma  z  ciebie  co  skusić ,  serca  do  ciebie  nie  przy- 
kłada ,  jedno  do  siebie  samego ,  aby  swe  z  ciebie  miał. 
I  my  Pana  Boga  naszego  z  pożytków  i  dla  dóbr  naszych 
niemiłujemy:  ale  dla  wielkiej  dobroci  i  prześlicznego 
majestatu  jego .  Qtwniam  bonus ;  guoniam  in  saeculum  mi- 
serieordia^us^).  Iż  dobry:  a  wiekuiste  miłosierdzie  jego. 

Druga  między  przyjacioły  powinność  jest :  aby  jeden 
drugiemu  spoinie  miłość  za  miłość  oddawał ,  a  równo  w 
niej  oba  ciągnęli:  a  jeden  tępy  a  drugi,  ostry,  je- 
den oziębły,  a  drugi  gorący  nie  zostawał;  /bo  taka  nie- 


1)  Isa.  41.         2)  Exod.  33.         3)  Joan.  15.        4)  Psalm  117. 
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równość  osłabi  i  rozerwie  przyjaźń.  Ja  tyło  i  tak  wiele 
dla  ciebie  z  miłości  czynię^  jeden  rzecze :  a  ty  dla  mnie 
i  małej  rzeczy  uczynić  niechcesz  ?  Nam  z  Panem  Bogiem 
równa  być  miłość  nie  może :  bo  on  nas  pierwej  i  sto  ty- 
sięcy kroć  i^^ięcej  miłuje :  ale  ile  siły  w  nas  jest,  a  ile  z 
daru  jego  przemożem  ,  miłować  go  mamy.  I  to  co  mo- 
żem  ,  zarówne  Pan  Bóg  przyjmuje :  abyśmy  go  choć  nie 
równo ,  ale  z  całego  serca  miłowali ,  a  nic  nad  jego  za- 
miłowanie i  nadeń  nie  przekładali,  i  kochania  w  iadnem 
stworzeniu  większego  nad  jego  nie  mieli.  Mógłby  nam 
rzec  Bóg  nasz  Chrystus  Jezus :  Jam  dla  was  sromotnie 
umarł  i  zdrowiem  dał ,  a  wy  mnie  i  chleba  w  ubogich 
moich  żałujecie:  jakoż  mi  to  miłość  za  miłość  oddaje- 
cie ?  i  zdrowia  i  krwie  i  dusze  dla  przyjaźni  ku  niemu 
iałowaćbyśmy  nie  mieli. 

Trzeci  jest  obowiązek  w  przyjaźni  ludzkiej :  aby  się 
miłość  na^  czem  spólnem  osadzała ,  jako  między  powin- 
nemi ,  na  spólnej  się  krwi  domu  jednego  sadzi ,  abo  na 
spólnem  powołaniu  ^  abo  na  zakonie »  abo  na  zabawie 
jakiej,  i  jednakiem  przedsięwzięciu.  Nadewszystko  naj- 
trwalsza jest  przyjaźń,  która  się  na  spólnych  cnotach 
funduje  :  iż  oba  miłują  pobożność ,  oba  się  Pana  Boga 
boją ,  obiema  sprawiedliwość ,  miłosierdzie  i  inne  cnoty 
smakują ,  iż  oba  mają  jednakie  rozumienie  i  rozsądek  o 
rzeczach  Boskich  i  ludzkich.  To  wielki  do  przyjaciel- 
stwa  związek.  A  my  co  z  Panem  Bogiem  spólnego  ma- 
my ,  czemby  się  miłość  z  nim  nasza  zwięzowała  ?  Mamy 
obraz  f^oży  na  sobie  i  niejakie  Bóstwa  jego  podobień- 
stwo. Mamy  z  Panem  Jezusem  Bogiem  naszym  spoiną 
krew.  Dla  tego  się  stał  człowiekiem  nam  podobnym, 
abyśmy  go  jako  swoje  krew  miłowali.  Mamy  z  nim 
spólne  ciało ,  którego  on  głową  jest :  spólne  braterstwo, 
bo  nas  swoją  bracią  zowie  ^) :  spólne  synowstwo,  bo  i  on 
Syn  Boży  i  my  synowie  Boży,  acz  inaczej :  spólne  dzie-^ 
dzictwo  i  chwałę  niebieską.    I  jesteśmy  natury  jego  Bo- 

I)  Jonn.  to. 
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sidej,  jako  ś.  Piolr  mówi')»  swym  sposobem  uczestni- 
kami :  jakoż  wieść  z  nim  wielkiej  i  szczerej  i  mocnej 
przyjaźni  nie  mamy  ? 

Nakoniec  przyjacielstwo  ludzkie  tego  potrzebuje,  aby 
zwierzchnemi  znaki  o  sobie  jeden  drugiemu  znać  da* 
wał;  bo  przyjaciel  serca  przyjacielskiego  nie  widzi,  jeźli 
się  sam  powierzchnemi  uczynnościami  nie  oznajmi.  Tej 
okoliczności  w  przyjaźni  Boskiej  nam  nie  potrzeba.  Bo 
P.  Bóg  w  serce  patrzy,  i  wnętrzności  nasze  pokryte  mu 
być  nie  mogą.  Acześmy  i  zwierzchu  dla  ludzi,  jego 
czcić  i  przed  ludźmi  go  wyznać ,  usty  powinni :  nie  dla 
tego  aby  on  z  ust  naszych  i  wyznania  serce  nasze  wiedział; 
ale  aby  ludzie  wiedzieli ,  iż  go  szczerze  i  ze  wszystkiej 
siły  miłujemy.  Acz  na  tę  miłość ,  i  zwierzchowne  po- 
sługi wydawać  winniśmy. 

Lecz  nad  ludzką  przyjaźń ,  nasza  z  Panem  Bogiem 
tem  jest  daleko  różna :  iż  my  sami  z  siebie  i  jako  po- 
trzeba z  całego  serca  Pana  Boga  miłować  nie  możem, 
aż>  za  darem  z  nieba ,  którego  z  nas  i  z  przyrodzenia 
mieć  nie  możem.  Nie  tyło  iż  nam  trudno  tego  miłować 
którego  nie  widzim ,  ani  zrozumieć  go  jaki  jest  w  je- 
stestwie swojem  nie  możem :  ale  iż  naturę  nasze  mamy 
grzechem  pierworodnym  do  widomych  rzeczy  skrzywio- 
ną,  a  od  Boskich  niewidomych  odwróconą.  A  do  tego 
miłość  nasza  tak  wysoko  podnieść  się  sama  z  siebie  nie 
może:  żeby  się  Panu  Bogu  podobała.  Dla  tegoż  sam 
Pan  Bóg  miłość  niebieską  ku  sobie  w  serca  nasze  przez 
Ducha  świętego  wlewa ,  jako  nauczył  Apostoł^) :  Miłość 
Boga  wluna  jest  w  serca  nasze ,  przez  Ducha  ś,  który 
nam  dany  jest:  Ludzie  tego  nieprzemogą,  aby  ku  swemu 
zamiłowaniu  serce  pociągnęli.  Badaby  matka  aby  ją  tak 
syn  miłował,  jako  go  ona  miłuje.  Ale  gdy  syn  nieochotny, 
matka  obrócić  serce  jego  do  siebie  nie  może.  P.  Bóg  daru- 
jąc nam  Ducha  ś*.  wolą  nasze  napi*awuje  i  prostuje  pomocą 
swoją,  iż  wolnie  się  do  miłości  jego  przywodzić  dajem; 

V)  2.  Petr.  1.         2)  Rom.  5. 
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przyprawując  się  jako  możem »  i  serca  nasze  chędożąc, 
aby  drogi  balsam  miłości  Bożej  wlany  w  nie  był. 

I  wlewa  ją  Pan  Bóg  jednemu  większą  drugiemu 
mniejszą ,  nie  wedle  miary  natury  naszej ,  ale  wedle 
miary  dam  swego,  jako  mówi  Apostoł*).  Aniołom  wlewa 
Pan  Bóg  miłość  wedle  miary  natury  ich ;  którą  mając 
nienaruszoną ,  wszystkę  na  przyprawę ,  ile  mogą  do  niej 
obracają.  Ale  ludzie  mając  skażoną  naturę ,  i  cielesno- 
ścią uwichłaną ,  nie  wszystkiej  siły  swej ,  i  nie  lyle  ile 
mogą ,  do  przygotowania  dają ;  i  dla  tego  miarę  miłości 
Boskiej ,  z  daru  więcej  Boskiego ,  a  niźli  z  przyprawy 
swojej ,  biorą.  A  jednak  staranie  co  największe  o  to 
mieć  mamy  z  wolnej  woli  naszej :  abyśmy  sobie  wielką 
i  gorącą  miłość  ku  Panu  Bogu  jednali ,  i  onej  pragnęli* 
ioniępilnie  prosili,  aby  ją  Duch  ś.  w  serce  nasze  wlewał. 
Do  czego  się  łacno  pobudzim ,  gdy  poznamy  i  uważym, 
jakie  są  własności  najwyższej  tej  cnoty,  którycli  się 
siedm  na  ten  czas  przypomni. 

Pierwsza  jest  własność  prawej  miłości :  iż  ten  kto 
szczerze  miłuje ,  wszystko  serce  swoje  tam  obraca  gdzie 
miłość  jego  zapadła ;  i  więcej  tam  mieszka  gdzie  miłuje, 
niźli  (am  gdzie  ciałem  siedzi  abo  chodzi.  O  czem  P. 
Jezus  dał  znać,  gdy  mówi^) :  Gdzie  jest  skarb  twój,  tam 
jest  serce  twoje.  W  skarbie  zebranym  i  bogatym  kto  się 
rozkocha,  wszystkę  tam  myśl  swoje  pokłada,  i  tam  pra- 
wie mieszka,  do  żadnej  innej  rzeczy  chęci  swej  tak  mo- 
cnie nie  obracając.  I  takiej  miłości  chce  po  nas  Pan 
Jezus ,  gdy  mówi ') :  Mieszkmcie  we  mnie ,  a  ja  w  was. 
I  drugi  raz :  Mieszkajcie  w  mtlości  mojej.  To  jest,  wszy- 
stko serce  i  kochanie  swoje  we  mnie  miejcie.  Chrystus 
miłując  nas  mieszka  w  nas ,  i  z  nami  chce  być  serce 
jego:  a  my  czemu  wszystkiej  myśli  naszej  i  kochania 
naszego  w  nim  samym  położyć ,  i  w  nim  mieszkać  nie 
mamy  ?  I  Apostoł  mówi :  Obcowanie  nasze  abo  przemieś 
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sikiwanie  w  niebie  jest,  tam  gdzie  Chrystus  Jezus,  je- 
dyne kochanie  nasze. 

Miłość  prawa  nic  się  bardziej  nie' boi ,  jako  rozłą* 
czenia  i  rozstania  z  osobą  umiłowaną.  Jako  matka  na 
jedynego  i  dobrego  syna  patrząc :  gdy  wspomni  na  śmierć 
i  odejście  jego ,  jakoby  jej  ostry  nóż  w  serce  wraził,  i 
po  wielekroć  samaby  wolała  pierwej  umrzeć.  Tak  ten 
który  z  całej  dusze  swej  Pana  Boga  miłuje :  żadnej  się 
trwogi  straszliwej  nie  boi ,  jako  grzechu,  który  go  z  Pa- 
nem Bogiem  dzieli,  i  od  niego  odsądza;  i  wolałby  zaraz 
umrzeć ,  niźli  tego  doczekać.  Jako  żywot  ten  doczesny 
miłującemu ,  młodemu ,  i  rozkosznikowi ,  i  bogatemu, 
i  w  pieniądzach  się  kochającemu ,  żadna  przerażliwsza 
nowina  być  nie  może,  jako  gdy  mu  o  śmierci  powiedzą, 
przez  którą  się  z  tem ,  co  miłuje ,  rozstać  ma.  Ciężki 
on  głos  miłującemu  od  osoby  w  której  się  zakochał ,  i 
szczęście  wszystko  swoje  w  niej  położył  *} :  Idi  precz, 
nieznam  cię. 

Miłość  prawa ,  wszystkie  szkody  i  utraty  dla  miłego 
podejmuje.  Dla  niego  nie  waży  wszystkiej  majętności, 
i  zdrowia  samego :  gdy  potrzeba ,  utracą ,  sama  się  zo 
wszystkiego  wy  z  uwa.  Jako  mówi  Salomon^):  Gdy  kto 
daą  ma  wszysłkę  majętność  domu  swego ,  dla  mtłości : 
pogardzi  ją  jako  za  nic.  I  o  pierwszych  Chrześcijanach 
Apostoł  mówi*):  Wydarcie  majętności  waszych,  dla  Chry' 
stusa  przyjęliście  z  weselem.  I  o  sobie  rzekł  *} :  Dla  Chry^ 
stusa  wszystkiem  utraty  podjął,  i  to  com  w  zysku  miał, 
na  szkodem  obrócił,  i  wszystko  mam  za  gisój ,  abym  so- 
bie Chrystusa  pozyskał.  Pan  Jezus  miłując  nas,  majestat 
swój  Boski  opuścił ,  i  niewymowne  utraty  na  sławie ,  na 
czci ,  na  zdrowiu  podjął. 

Uprzejma  miłość  słodko  robi ,  i  praca  i  ciężkość  dla 
zamiłowania  w  miód  się  jej  obraca.  Męczennicy  ciężko 
robili,  utrącając  zdrowie:  i  męki  okrutne  podejmując, 
mówili  na  gwoździach  wisząc:  Nigdyśmy  na  tak  smacznej 
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czci  i  obiedzie  fde  byli.  Dla  zysku  który  miłuje ,  drogi 
dalekie  i  niebezpieczne  z  radością  kupiec  podejmuje. 
I  o  Jakubie  Patryarsze  mówi  pismo  ^) :  gdy  służył  przez 
siedm  lat ,  we  doie  upalenie ,  a  w  nocy  zimno  i  niespa- 
nie  cierpiał:  zdały  mu  się  krótkie  dni,  dla  gorącej  i  wiel- 
kiej miłości.  Byśmy  Chrystusa  cale  miłowali:  czegoby- 
śmy  się  dla  niego  cierpieć  nie  podjęli  ?  iadoe  ciężkości 
przykrościby  nam  nie  czyniły,  a  w  słodkości  by  się  obracały. 

Piąta  własność  miłości  Bożej  jest :  mężna  stałość  na 
prace.  Gdyby  jej  kto  wydrzeć  chciał  to  co  miłuje :  jako 
Lwica  o  lwięta  swoje  nań  powstaje ,  zażyłaby  takiego 
statku  i  mocy,  iżby  tego  żadną  miarą  nie  dopuściła. 
Świętym  Bożym  męczennikom ,  wszystkiego  świata  mę- 
l&ami,  tyranowie,  monarchowie  świata,  mocą  swoją 
największą ,  Chrystusa  im  z  serca  i  z  ust  wydrzeć  nie 
mogli.  I  przeto  pismo  mówi^):  Mocna  jest  jako  śmierć 
miłość ,  i  jako  piekło ,  i  jako  płomienie  siły  jej.  Śmierci 
nikt  nie  zwojuje,  piekło  co  zachwyci  tego  nie  puści, 
ogień  wszystko  trawi.  Tak  i  zamiłowanie  nie  da  się  po- 
kusami przemódz  ,  nie  da  sobie  miłego  wydrzeć.  Wiel- 
kie wody  ognia  jej  nieugaszą ,  i  rzeki  jej  nie  pogrążą, 
mówi  tamże. 

Jeszcze  i  to  ma  uprzejma  miłość :  iż  zawżdy  chce 
na  umiłowanego  patrzyć  ,  i  z  jego  się  rozmowy  cieszyć, 
i  bardzo  jej  przykry  odjazd  i  odległość.  I  przeto  u  Sa- 
lomona woła ') :  Szukam  miłego  mego :  powiedicie  mi 
gdzie  jest ;  bom  miłością  zemdlał,  Tęskność  mię  wielka 
bez  niego  zejmuje.  Piotr  ś.  i  godziny  ścierpieć  bez  niego 
Oie  mógł:  do  obecności  jego  i  przez  głębokie  morze 
przybyć ,  i  po  wodzie  chodzić  chciał ;  i  łódki  nie  czeka- 
jąc ,  popłynął  do  jego  się  przytomności  gorąco  spiesząc. 
I  mówi  ten  co  miłuje^):  (Jkai  mi  twarz  twoje,  przemów 
do  uszu  moich.  Bo  wdzięczne  jest  oblicze  twoje,  i  głos 
twój  słodkości  pełny  jest.  Bez  dębie  lato  mi  ginie ,  zima 


1)  Geoes.  29.  et  31.       7)  Cant.  8.        3)  Cant.  5.    Malth.  14. 
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mię  trapi.  Długoz  tej  zimy  bez  ciebie  ?  oto  jui  nUja,  nie- 
pogody  uchodzą,  kwiecie  się  ukazują,  winnice  kwitną  i 
wonią  puszczają,  przybywajże  umiłowany,  prześliczny 
mój  przyjdź.  To  w  ludzkiera  przyjacielstwie  trudno ;  nie 
zawźdy  być  z  sobą  mogą :  ale  w  Boskiem  bardzo  łacno, 
Zawżdy  i  wszędzie  Pan  Jezus  Bóstwem  z  nami  być  może. 
Jeżli  go  miłujem,  co  godzina  patrzyć  nań  u  ołtarza  obe- 
cnością jego  choć  zakrytego »  ucieszyć  się  możem.  Nigdy 
nas  nie  odbieży ,  rozmawiać  z  nim  na  modlitwie  zawidy 
czas  jest  9  i  słuchać  natchnienia  Ducha  jego  zawźdy 
możem. 

Nakoniec  miłość  serdeczna  to  ma :  iż  zawżdy  chce 
co  darować  i  posyłać  zamiłowanemu  swemu,  choć  on 
nie  potrzebuje.  On  co  miłuje  potrzebuje ,  chłodząc  go-* 
rącość  swoje  w  miłości,  i  tęskno  go  gdy  czego  dla  przy- 
jaciela nie  czyni  ')•  Dla  ciebie  chowam  najwdzięczniejszy 
mój,  i  łakroczne  i  tegoroczne  owoce.  Możem  zawżdy  co 
dać  umiłowanemu  naszemu  Panu  Bogu.  Ofiarę  mszy  ś. 
co  dzień  możem  mu  posyłać ,  w  której  jest  drogi  dar  i 
upominek  kochania  jego.  Możem  dawszy  co  ubogim  i 
niedostatecznym,  wstydliwym  darować,  i  ciesząc  smutne, 
i  chore  więźnie ,  Chrystusa  naszego  co  dzień  temi  upo- 
minkami obsyłać.  Bomowi^):  Coście  im  czynili ,  mnie- 
ście  czynili.  Możem  co  dzień  dawać  mu  serce ,  myśli, 
słowa,  i  uczynki  nasze,  aby  z  nich  cześć  miał  i  chwsdę. 

Z  tych  siedmi  własności  poznać  możem,  jako  to  jest 
droga  perła,  miłość  ku  Panu  Bogu,  która  nas  z  nim  tak 
spaja  i  jednoczy ,  i  mocnie  przy  nim  zatrzymawa ,  dla 
niego  wielkie  rzeczy  czynić,  i  cierpieć  i  w  nim  się  wielce 
kochać  naucza.  Miłującym  się  P.  Bóg  one  wielkie  dobrą 
obiecał^),  których  rozumem  pojąć  i  sercem,  i  myślą 
objąć  nie  możem.  Przydajmy  jeszcze  do  tej  nauki  pięć 
uczynności,  które  taż  miłość  ku  P.  Bogu  wyciska. 

Miłość  uprzejma,  zawżdy  sobie  kochanie  swoje  w 
umiłowanym  swym  rozczyta ,  i  na  oczy  kładzie ,  i  pię- 


1)  Cant.  7.        2)  MatUi.  25.         3)  1.  Cor.  2. 
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kność  i  cnoty  jego  rozbiera »  i  słodkości  w  nich  zatywa 
mówiąc^) :  Patrz  jaki  to  jest  zamiłowany  mój,  w  którym 
się  zakocliało  serce  moje,  kosztuj  duszo  moja,  przy- 
patrz się  jako  słodki  jest  ten  Pan  i  Bóg  twój  którego  mi- 
łujesz. I  wylicza  sobie,  jako  może,  ozdobność  i  wyso- 
kość majestatu  jego  ,  niewyczerpaną  dobroć ,  mądrość, 
opatrzność,  łaskawość,  cierpliwość,  szczodrobliwość, 
wszechmocność ,  królowanie ,  i  inne  niewysła wionę  wła- 
sności jego ,  które  na  stworzeniu  wszystkiego  co  jest ,  i 
na  odkupieniu  ludzkiem,  i  na  sporządzeniu  i  stanowieniu 
wszystkiego  pokazuje.  A  osobliwie  miłość  ona  uważa 
łaskę  jego ,  której  na  sobie  doznała  i  doznawa ;  i  onem 
rozmyślaniem  i  słodkości  Boskiej  kosztowaniem,  miłości 
sobie  ku  niemu  przyczynia ,  i  wdzięcznością  dary  jego 
w  sobie  rozszerza. 

Taż  miłość  zdobywa  się  zaw*żdy  na  większą  życzli- 
wość swoje  ku  zamiłowanemu  swemu ; '  pragnie  dobra 
jego,  sławy  i  czci  jego,  i  wszystkiego  szczęścia.  Tak 
miłujący  Pana  Boga ,  z  wielką  serca  swego  gorącością 
życzą ,  aby  był  od  wszego  stworzenia  uczczony;  aby  mu 
się  niebo  i  ziemia  i  morze ,  i  to  co  w  nich  jest ,  kła- 
niało ;  aby  wszystkie  narody  jego  imię  święciły ,  i  kró- 
lowanie jego  znały ,  i  nikt  się  woli  jego  nie  sprzeciwił. 
Aby  Poganie  i  heretycy  i  wszyscy  niewierni  do  niego  się 
obrócili,  i  chwałę  jego  poznali,  i  onę  mu  oddawali.  Aby 
jego  dobroci  każdy  zażywał,  a  znając  ją  i  na  sobie  czu- 
jąc imię  wielkie  jego  pochwalił ,  i  jemu  się  poniżał ,  i 
oddawał.  Aby  go  żaden  nigdy  nie  obrażał  ani  gniewał, 
1  woli  się  jego  nie  sprzeciwił.  Aby  tyle  języków  na  wy- 
chwalenie jego  było ,  ile  liścia  na  drzewach  i  ziołach ,  i 
Eiasku  w  morzu.  I  wzywa  wszystkiego  stworzenia  ona 
liłującego  życzliwość ,  mówiąc  ^) :  Umelbiajcie  %e  mną 
Pana,  i  spoinie  podwyższajmy  imię  jego.  Błogosławcie 
Pana  wszystlcie  dzieła  jego.  I  do  nieba,  i  ziemie,  i  słońca, 
i  gwiazd,  i  morza,  i  do  bestyi,  i  do  wszystkiego  co 

I)  Cant.  5.  PmIio  S3.        2)  Psalm  33.  Dtun.  3. 
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jedno  stworzonego  jest,  mówi*):  Podwyższajcie  Pana 
ze  mną ,  pomagajcie  mi  chwały  jego ,  wszyscy  spólme 
kłaniajmy  się  jemu.  Patrzcie  co  i  ze  mną  uczynił.  Przy* 
stąpcie  a  słuchajcie  wszyscy  którzy  się  Boga  boicie.  Wy* 
powiem  jako  mi  wiele  uczynił^).  Uczynił  mi  rzeczy  wid^ 
kie ,  ten  który  przemożny  jest. 

Ma  i  to  w  sobie  miłość ,  iż  wolą  i  rozkazanie  tego 
którego  miłuje ,  z  wielką  ochotą  wypełnia.  Jako  Pan 
rzekł ^) :  Kto  mię  miłuje,  rozkazanie  moje  czyni.  I  drugi 
raz :  Jeili  naukę  moje  zachowacie ,  zostaniecie  w  miłości 
mojej.  I  próżnoby  kto  mówił:  szanuję  i  miłuję  Pana 
mego :  gdyby  nie  czynił  co  on  każe.  I  prawie  miłujący 
mówi;  Radbym  i  myśl  jego  wypełnił,  i  wielką  powolność, 
z  onej  miłości  pokazuje ,  w  której  każda  praca  dla  mi* 
łego  słodka  jest ,  i  nie  czuje  w  niej  pracy  i  uprzykrzę* 
nia  żadnego. 

A  największa  się  miłość  ku  Panu  fiogu  pokazuje, 
gdy  nas  doznawa  i  karze  ^  i  wszelakiem  nieszczęściem  i 
chorobami  i  niedostatki  i  prześladowaniem  doświadcza, 
i  jakoby  nieprzyjaciel  powstaje  na  nas,  i  dopuszcza  cię- 
żkie utrapienia.  W  ten  czas  poznać,  kto  go  uprzejmie 
miłuje ,  i  dufa  słowu  przyjaźni  i  dobroci  jego ,  a  z  Jo- 
bem i  Tobiaszem  *)  i  innemi  świętemi  bardzo  strapione- 
mi ,  i  poniżonemi ,  i  jakoby  od  Boga  swego  opuszczo- 
nemi ,  mówi  *) :  Niech  się  tak  dzieje  jako  on  chce ,  jako 
on  kazał  niech  tak  będzie.  Wszak  Panem  moim  jest, 
niech  czyni  ze  mną  jako  mu  się  najlepiej  zda.  Upodobań 
nie  jego ,  niech  się  na  mnie  wykonywa.  Niech  z  mojej 
nędze  i  poniżenia  i  wzgardy  cześć  i  pochwałę  swoje  zbiera^ 
Ja,  by  mię  i  zabił,  miłować  go  nie  przestanę ,  i  dufać 
jemu  będę^).  To  wierna  i  mocna  miłość  która  nic  swego 
nie  patrzy:  ale  woli  i  upodobaniu  tego  którego  miłuje, 
dogadza,  i  z  tego  się  kocha ,  iż  się  woli  jego  dosyć  dzieje; 
a  iż  wolą  jego  za  swoje  ma,  i  uczcić  ją  na  sobie  chce. 


1)  Pgalm  65.        2)  Lac.  1.        3)  Joan.  15.         4)  Job.  1.  Tob.  2, 
5)  1.  Ree:.  3.  2.  Reg.   15.        6)  Job.  13. 
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Nakoniec  kto  Pana  Boga  miłuje,  dla  niego  i  bliźnie- 
go, jako  jego  obraz  miłuje.  Gdy  P.  Bóg  zakazował  mę- 
łobójstwa,  i  kazał  karać  Iu*wie  ludzkiej  rozlewce:  rzekł  ^): 
Na  obraz  Boży  uczyniony  jest  człowiek;  przetoż  mu 
krzywdy  nie  czyń ,  Boga  swego  w  nim  czcij .  Ktoby  na 
królewski  obraz  plunął,  samegoby  króla  zelżył:  Kto  Pana 
miłuje,  mówicie,  i  psu  jego  przykrym  nie  jest.  A  to  nie 
pies,  ale  obraz  Boży,  nie  malowany,  ale  żywy.  Po- 
dobny jest  człowiek  P.  Bogu  w  rozumie  i  nieśmiertel- 
ności. A  co  więcej ,  synem  Bożym  jest  gdy  się  ochrzci, 
i  w  katolickiem  Chrześcijaństwie  zostaje.  Kto  synowi  krzy- 
wdę czyni ,  ojca  gniewa.  I  dla  tegoż  rzekł  Pan  Jezus : 
Mandat  drugi  o  miłości  bliźniego ,  podobny  jest  pier- 
wszemu ,  który  czcić  i  miłować  Pana  Boga  każe :  Bo  z 
niego  wynika.  Kto  Boga  miłuje :  dla  Boga ,  i  dla  czci 
jego  Boskiej ,  miłować  też  bliźniego  musi ;  choćby  był 
najliższy*i  najpodlejszy :  przedsię  obraz  na  nim  i  Boże 
podobieństwo  jest ,  i  nigdy  go  i  największemi  grzechami 
nie  traci. 

Miłość  tedy  ku  bliźniemu  rozkazana  od  Boga  i  dla 
Boga ,  wedle  Apostoła  ^) ,  złego  nic  czynić  bliźniemu  nie 
dopuści;  cierpliwa  jest,  choć  krzywdy  ma :  łaskawa,  nie 
zajrzy,  nie  czyni  ciężko,  nie  podnosi  się,  itd.  Śmiał 
rzec  tenże  Apostoł :  Kto  miłuje  bliźniego  zakon  wtfpełnił. 
Bo  zamiłowanie  bliźniego :  złego  mu  nic  czynić  nie  do- 
puści. I  drugi  Apostoł,  wiele  o  tej  miłości  mówiąc,  temi 
słowy  zamyka  naukę  swoje  ^) :  Rozkazanie  i  mandat ,  od 
Boga  mamy:  aby  ten,  który  miłuje  Boga,  miłował  tei 
brata  swego.  Przez  Jezusa  Chrystusa  Boga  naszego, 
który  z  Ojcem  i  z  Duchem  ś.  króluje  na  wieki  Bóg  je- 
den. Amen. 


1)  Genet.  9.        2)  1.  Cor.  13.        3)  I.  Joan.  i. 
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Dobry  a  miłosierny  Bóg  nasz ,  przechodzi  i  wysługi 
i  nadzieje  nasze :  a  więcej  daje  niżli  zasługujemy,  i  niżli 
prosić  śmiemy.  Oni  o  zdrowie  cielesne  prosili ,  a  on  i 
duszne  daje.  Jakoż  mu  nie  służyć ,  i  całem  go  sercem 
nie  miłować  ?  A  iż  o  tej  wierze ,  na  którą  tu  Pan  Jezus 
patrzył »  i  na  którą  prośby  ich  wysłuchał ,  wiele  ci  nowi 
mistrzowie  błędów  nasiali :  Oczyściając  dobre  ziarno  ka« 
tolickiej  nauki  od  ich  kąkolu ,  a  broniąc  tej  wiary ,  na 
której  zbawienie  ludzkie  należy:  aby  sfałszowaną  złą 
nauką,  nadzieje  naszej  nieomylała :  położym  w  pierwszej 
części  kazania  tego ,  nauki  o  prawej  wierze  wedle  Apo- 
stoła: i  jako  cudza  wiara  pomoc  drugim  może.  A  potem 
się  do  naprawy  obyczajów  z  tej  świętej  Ewangelji  udamy. 

PIERWSZA  CZĘŚd 

O  wierze ,  id  nie  jest  ufaniem  pojedynkowem  o  grzechów 
odpuszczeniu^  ale  ma  dwojaką  dzielnoic :  a  jako  cudza 
unara  drugim  pomoc  może. 

Ci  nowi  mistrzowie  heretycy  śmieją  tak  opisowaó 
wiarę :  iż  jest  ufanie ,  którem  każdy  z  osobna  pojedyn- 
liiem  o  sobie  trzyma  i  mocno  wierzy,  iż  mu  przez  Chry- 
stusa Pan  Bóg  grzechy  odpuścił.  I  to  słowo  dzisiejszej 
Ewangelji:  Ufaj  synu,  odpuszczone  są  tobie  grzechy 
twoje:  na  podporę  błędu  swego  biorą,  i  wiarę  zowią 
ufaniem.  Lecz  to  jest  bardzo  omylna  o  wierze  nauka ,  i 
silne  szkody  zbawieniu ,  i  błędy  za  sobą  wlecze :  i  wiele 
się  ich  bardzo  oszukiwa  między  nimi ,  iż  miasto  wiary 
prawej  obłudę  i  maszkarę  wiary  mają ,  którą  sobie  sami 
ulepili.  Wiara  nie  jest  ufaniem,  ale  jako  ją  opisał  ś.  Pa- 
weł ^),  jest  fundamentem  spodziewanych,  a  przekonaniem 
niewidomych  rzeczy.  Dwa  urzędy  i  dwie  dzielności  wiary 
ukazuje  ś.  Apostoł:  Jedne,  iż  tym  rzeczom,  które  nam 

I)  Hcbr.  n. 
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Pan  Bóg  obiecał,  których  jeszcze  nie  mamy,  wiara  jest : 
jako  dusza  i  iyy>ol i  ustalenie  ich :  ii  są  pewne ,  a  od- 
mienić się  nigdy  nie  mogą»  choć  ich  jeszcze  nie  widzim. 
Taką  wiarę  chwali  zaraz  w  świętych  Patryarchach  i  w 
Abrahamie,  ii  słuchając  Boga  szedł  na  miejsce  które 
miał  wziąśó  w  dziedzictwo,  i  wyszedł  niewiedząc  gdzie 
idzie.  I  na  drugiem  miejscu  ^) ,  gdy  mu  Pan  Bóg  syna 
obiecał  w  starości :  Nie  osłabiał,  prawi,  w  wierze,  i  nie 
patrzył  na  ciało  swe  ohumarte ,  gdy  jui  miał  blizko  sto 
łat:  iw  obietnicy  Boskie  nie  zwątpił  niedowiarstwem : 
ale  się  positił  w  wierze ,  dając  chwalę  Bogu :  zupełnie 
wiedząc ,  i±  to  co  olnecał  Pan  Bóg ,  mocen  jest  dać. 

Toż  mówi  o  Noem^),  iż  wiarą  usłyszawszy  głos  Boży, 
o  tem  czego  jeszcze  niewidział ,  zlękłszy  się  zbudował 
korab,  i  potępił  świat.  Wiara  tedy  jest,  słowom  Boskim 
mocne  przyzwolenie  a  pewność,  iż  to  co  Bóg  mówi, 
prawda  jest  niepochybna.  Bo  co  ludzie  mówią  abo  obie- 
cują ,  to  chybić  może ,  i  przeto  wiara  na  słowie  się  lu- 
dzkiem  nie  funduje  ani  l)awi :  i  cokoli^iek  od  ludzi  po- 
chodzi ,  jako  od  samych  ludzi :  do  wiary  katolickiej  nie- 
służy.  Chyba  to  co  Bóg  sam  mówi ,  abo  przez  się ,  abo 
przez  kościół  swój ,  i  przez  ludzie  Duchem  Bożym  na- 
pełnione ;  i  przyjmujem  od  kościoła ,  nie  jako  od  ludzi 
i  ludzkie  słowo :  ale  jako  samego  Boga  słowo,  jako  rzekł 
Apostoł  ^ :  co  Pan  Bóg  nam  obiecał ,  choć  tego  jeszcze 
nie  mamy ,  to  wiara  tak  mocno  twierdzi ,  jakoby  jut 
było :  i  onemu  czego  niemasz  jako  fundament  abo  żywot 
i  duszę  daje. 

Druga  uczynność  wiary  wedle  Apostoła  jest ,  prze- 
konanie rzeczy  niewidomych  i  nierozumianych.  To  jest, 
tak  te  rzeczy,  które  Bóg  mówi,  wierzy  jakoby  miała 
i^-szystkie  na  oko  dowody  jawne ,  świadectwa  i  przeko- 
nanie :  choć  tego  co  wierzy  nie  rozumie ,  i  nie  zniewala 
się  rozumieniem  i  wiadomością  do  onych  trudnych  i  nie- 
widomych rzeczy :  ale  się  zniewala  samą  wiarą.  Przetoł 


1)  Rom.  A.       %)  Genes.  6.        3)  1.  Test.  1. 
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wiara  je8t»  pnekonaoie  i  dowód  o  rzeciach  niewido* 
mych,  jako  mówi  Apostoł  ^).  I  przykład  o  Mojżeszu  daje» 
ii  tak  na  niewidome  rzeczy  wiarą  patrzył »  jakoby  je  na 
oko  widział. 

Z  tycli  tedy  słów  Apostolskicłi*  nie  pokazuje  się  aby 
wiara  była  ufaniem ,  ale  raczej  przyzwoleniem  i  rozumu 
przdomieniem  9  na  to  co  Pan  Bóg  mówi.  Bo  ufanie  do 
nadzieje  służy ,  i  jest  nadzieją  doskonałość  niejaką  ma* 
jącą.  A  wedle  Apostoła  ^) ,  insza  jest  wiara ,  a  insza  na- 
dzieja »  i  insza  miłość.  I  sam  Pan  to  rozdzielił,  gdy  mó- 
wił do  chorej  niewiasty,  która  wierząc  o  mocy  Pańskiej, 
dotykaniem  sukni  jego  była  zleczona^:  Ufaj  córko,  wiara 
twoja  ciebie  zleczyła.  Jużci  zleczona  była :  ale  się  bała  i 
wstydziła  Panu  się  ukazać.  A  Pan  jej  serce  wzbudził  do 
śmiałości  nie  do  wiary.  Z  wiary  drugdy  roście  bojażń  a 
nie  tyło  ufanie.  Bo  o  Noem  tak  mówi  pismo  *) :  Wiarą 
Noe  zlękkzy  się  zbudował  korab.  I  o  Niniwczykach  mówi 
pismo  ^):  Uwierzyli  słowu  Bożemu .  i  przelękli  się ,  ido 
pokuty  się  udali.  Z  wiary  też  z  drugiej  strony  o  dobroci 
Boskiej  roście  nadzieja,  i  potem  ufanie,  gdy  wiarą,  do- 
broć Boską  i  obietnicę  jego  obejmujem.  Jako  rzekł  Apo- 
stoł*): Przez  wiarę,  prawi,  mamy  ufanie  i  przystęp.  Wi- 
dzisz jako  wiara  nie  jest  ufanie ,  ale  rodzi  i  przyczyną 
jest  nadzieje  i  ufania. 

Z  tychże  słów  Apostolskich  nie  pokazuje  się,  aby 
wiara  bawiła  się  na  wiadomości  o  miłosierdziu  pewnem 
i  odpuszczeniu  grzechów  i  zbawieniu,  pojedynkowej  oso- 
by, Jędrzeja,  Mikołaja ,  Jana.  Boby  taka  wiara  nie  była 
fundamentem  słowa  Bożego  pewnego.  Gdyż  o  Jędrzeju 
Mikołaju,  Janie,  iżby  mieli  odpuszczenie  grzechów, 
Pan  Bóg  nie  świadczy ,  ani  pismo  i  słowo  jego.  Jedno 
ił  wszystkim  Pan  Bóg  przez  Chrystusa  jest  miłościw, 
którzy  weń  prawdziwie  wierzą  i  pokutują ;  i  omylićby 
się  taka  wiara  mogła :  bo  ci  ludzie  potępieni  być  mogą ; 


1)  Hebr.  U.      2)  1.  Cor.  t3.      3)  Luc.  8.  Mallh.  9.       4)  Gen.  8. 
5)  Hebr.  II.  Joan.  3.        6)  Epbes.  3. 
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i  by  teraz  w  łasce  Bożej  byli  i  usprawiedliwienie  mieli : 
tedy  jeszcze  upaść  mogą  i  nie  dotrwać.  Toby  wiara  była 
omylna  i  kłamliwa. 

Ktemu  widzim ,  iż  Chrystus  gdy  wiarę  od  ludzi  wy- 
ciągał, abo  ją  chwalił:  z  tego  ją  najwięcej  chwalił,  iż  o 
Boskiej  wszechmocności  jego  mocnie  wierzyli.  Z  czego 
Piotra  ś.  wiarę  błogosławi ,  i  wiarę  Setnika ,  wiarę  Mar- 
łby? jedno  iż  wierzyli,  że  on  jest  Syii  Boży,  a  wszystko 
może.  A  dwu  ślepych  Pan  pyta*):  Wierzycie  ii  to  wam 
uczynić  mogę?  Dając  znać,  iż  wiara  się  ściąga  na  wszech- 
roocność  Boską.  A  co  więcej  pokazuje  się,  iż  wiara  pra- 
wa i  pożyteczna ,  beż  upewnienia  i  wiadomości  o  miło- 
sierdziu pojedynkowem  ku  pewnej  osobie  być  może.  Bo 
on  trędowaty  mówi  *) :  Jeili  chcesz  możesz  mię  zleczyć. 
O  wszechmocności  Pańskiej  wiarę  ma :  a  o  miłosierdziu 
na  się  wiadomości  nie  ma,  jedno  nadzieję.  I  ta  była  do- 
bra wiara :  bo  go  Chrystus  wysłuchał  i  pocieszył.  Fary- 
zeusz chciał  mieć  tę  pewność  że  był  w  łasce  Bożej :  i 
omylił  się.  A  mytnik  bał  się  podnieść  i  oczu  w  Niebo, 
nic  sobie  pewnego  nie  obiecując:  i  nalazł  miłosierdzie. 
Otóż  wiara  Faryzeusza  nie  była  doskonała,  a  tego  lepsza. 

Nadto  uważyć  każdy  może,  iż  obietnice  Boskie, 
zawżdy  mają  obowiązek,  który  się  pierwej  pełnić  ma. 
Gdy  mówi  Jan  święty*):  Kto  wierzy  w  Syna  Boiego,  ma 
iywot  wieczny :  nie  zgoła  ma  żywot  wieczny ,  ale  jeili 
wierzy.  A  nie  lada  jako  wierzy ,  ale  wiarą  prawdziwą  i 
żywą.  Bo  też  mówi  Pan :  Kaidy  kto  prosi,  bierze.  A  nie 
każdy  bierze.  Bo  mówi  Jakób  ś. :  Prosicie  a  nie  bierze* 
de,  bo  ile  prosicie.  Także  może  rzec :  Wierzycie  a  zba- 
wienia nie  macie:  bo  żle  wierzycie.  A  próżno  się  sa- 
memu sądzić,  iż  dobrze  wierzę.  Bo  żadnego  heretyka 
nie  masz ,  któryby  rzekł  inaczej .  A  ono  bardzo  żle  wie- 
rzy ,  i  wiary  nie  ma ,  gdy  się  nią  najwięcej  chlubi. 

Zgoła  to  opisanie  wiary  pojedynkowej  o  pewności 
miłosierdzia  i  usprawiedliwienia ,  to  takie  ufanie  here- 

1)  MatUi.  9.        t)  Malth.  8.        3}  Joab.  3. 
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tyckie :  gubi  modlitwę ,  dobre  uczynki ,  sakramenla ,  i 
sąd  Boży.  Gdyć  już  Pan  Bóg  pewnie  grzechy  odpuścił : 
czegóż  w  pacierzu  prosisz  ?  Toć  już  po  modlitwie  nic. 
A  iż  wiara  nic  nie  jest  bez  uczynków:  toś  już  bez  uczyn- 
ków zbawion,  i  bez  wypełnienia  przykazania  Bożego. 
To  już  chrzest  w  niwecz,  i  używanie  ofiary  ciała  i  krwie 
Pańskiej,  i  spowiedzi.  Toć  już  nie  potrzeba  nakoniec 
i  sądu  Bożego.  Bo  jużeś  się  sam  osądził  iżeś  jestwłasce 
Bożej ,  i  zbawienie  masz.  Plotkić  to  jasne  i  fałsze.  Ka- 
zał Chrystus  wierzyć,  że  mamy  odpuszczenie  grzechów: 
ale  nie  kazał  teraz  o  tem  tobie  wiedzieć ;  abyśmy  się  nie 
psowali  i  w  pychę  nie  upadli :  ale  zawżdy  w  bojażni  sy- 
nowskiej żyli.  A  jednak  do  wiary  mamy  wielką  nadzieję 
i  wnętrzną  otuchę  Ducha  ś.  iż  mamy  grzechów  odpu- 
szczenie ,  gdy  skruchę  w  sobie  czujem ,  gdy  się  spowia- 
damy, i  sakramenta  przyjmujemy,  do  grzechów  się  nie 
wracamy,  i  owoce  pokuty  i  dobre  uczynki  czynimy. 

Jako  zaś  cudza  wiara  drugim  pomocna  być  może, 
pożyteczna  jest  o  tem  nauka.  Znać  każdy  musi,  iż  wiara 
tych  przyjaciół  chorego ,  uprosiła  i  zjednała  zarażonemu 
zdrowie  cielesne :  iż  rzekł  Pan  choremu^):  Ufaj  synu. 
I  na  innem  miejscu  mamy  o  niewieście  Kananejskiej, 
która  o  zdrowie  córki  swej  prosiła  mocną  i  wielką  wiarą, 
i  uprosiła :  tak  iż  Pan  Jezus  wiarę  jej  chwaląc  ,  rzekł : 
O  niewiasto,  wielka  jest  vnara  twoja.  I  Setnikowa,  którą 
także  Pan  Bóg  chwalił ,  wiara  zjednała  zdrowie  słudze 
jego,  w  takiejże  paraliżowej  chorobie.  Lecz  zdrowie  du- 
szne i  grzechów  odpuszczenie,  które  ten  też  chory  pier- 
wej otrzymał:  nie  z  prośby  ani  zasługi  tych  noszących, 
ani  z  wiary  ich :  ale  z  szczerej  dobroci  swojej  Pan  Jezus 
dać  mu  to  raczył.  Bo  go  o  to  nieprosili,  ani  z  tem  cho- 
rego nieśli,  aby  duszę  jego,  ale  aby  zdrowie  jego  zleczył. 

Jednak  taka  jest  moc  wiary  cudzej,  iż  drugiemu 
uprosić  u  Pana  Boga  nawrócenie  i  pokutę  może.  Prosi 
kościół  wszystek  za  grzeszne,  i  za  heretyki,  i  za  pogany. 


1)  Matth.  15. 
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i  prosić  Apostoł  kazał  ^).  Izali  nie  uproszą  sprawiedliwi 
i  święci  ?  o  którycłi  mówi  Psalm  ^ :  Wolą  bojących  się 
ciebie  uczyni  Pan  Bóg ,  i  prośby  ich  wysłucha.  I  święty 
jeden  napisał^):  Wielki  Pan,  który  dla  zasługi  jednycJi 
drugim  przepuszcza ;  a  gdy  jednych  doświadcza ,  drugim 
grzechy  odpuszcza.  Wiara  cudza  uprosi  upamiętanie  dru- 
giemu ,  jako  niektórzy  doktorowie  mówią :  iż  święty 
Szczepan  Pawłowi ,  prosząc  zaii  gdy  go  przyzwoleniem 
zabijał,  uprosił  nawrócenie.  Nie  łaskę  onę  pierwszą, 
która  grzesznego  ożywia.  Bo  tej  stworzenie  żadne  zasłu- 
żyć i  uprosić  nie  może.  Sama  w  tej  mierze  zasłoga  Chry- 
stusowej krwie  i  męki  moc  ma.  Ale  iż  tyło  ona  prośba 
ma  w  sobie  moc  przystojności,  iż  taki  i  tak  wielce  Bogu 
miły  sługa  prosił :  darował  Pawłowi  Pan  Bóg  z  wysługi 
Syna  swego  łaskę  do  nawrócenia ,  upamiętania ,  i  skru- 
chę ,  i  wiarę ,  która  go  do  chrztu  i  odpuszczenia  grze- 
chów, i  usprawiedliwienia  przywiodła.  Nie  upraszają 
święci  zaraz  odpuszczenia  grzechów,  grzeszącemu  i  nie- 
wiernemu :  aż  się  sam  upamięta ,  nawróci ,  wiarę  i  po- 
kutę i  skruchę  mieć  będzie :  toż  dopiero  grzechów  od- 
puszczenie i  Usprawiedliwienie  Pan  Bóg  mu  daje.  Go 
wszystko,  a  najwięcej  pierwsze  upamiętanie  z  osobnego 
daru  i  łaski  Bożej ,  za  wysługą  Syna  Bożego  pochodzi. 

Także  i  na  chrzcie  nie  jedna  cudza  wiara  kościelna 
i  kmotrów  dziecięciu  zbawienia :  ale  sam  chrzest ;  który 
iż  jest  wysługą  śmierci  Chrystusowej  napełniony :  sam 
z  siebie  jako  sakrament  tę  moc  ma:  iż  przezeń  P.  Bóg  i  w 
dziecięcą  duszę  wlewa  wiarę,  i  zbawienie  mu  daje.  I 
ztąd  ś.  Augustyn  mówi^):  Iz  dredom  samo  chrzczenie 
jest  wierzenie,  abo  wiara:  Bo  samo  to  czynienie,  to  jest 
chrzczenie  jest  fviary  wyznanie.  A  wiara  kmotrów  przed 
chrztem  do  wyznania  służy,  którego  ten  sakrament 
chrzest  potrzebuje ,  gdy  na  nim  pytają  dziecięcia :  jeżli 
wierzy.   Za  które  kmotrowie  odpcmiadają:  iż  wierzy. 


1)  1.  Tim.  %.        2)  Psalm  144.        3)  Ambro.  1.  5.  in  Lnem. 
4)  A«g.  lib.  1.  de  pee.  mer.  et  remitt.  e.  %7. 
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Przetoż  gdy  święci  doktorowie  mówią ,  iż  dziateczki 
chrzczą  się  wiarą  ojców ,  abo  wiarą  kościelną :  nie  lak 
się  rozumie  >  jako  heretycy  potwarzają :  żeby  one  cudzą 
a  pożyczaną  wiarą  zbawione  być  miały,  i  tą  wiarą  cudzą 
żyły  na  żywot  wieczny.  Bo  one  mają  swoje  wiarę  przez 
chrzest  od  Ducha  ś.  wlaną,  i  już  na  sercu  mieszkającą, 
którą  zoms^fidem  habitualem,  to  jest  na  duszy  przypo* 
joną  bez  władzy  i  wyznania,  którego  na  ten  czas  dla 
dzieciństwa  czynić  nie  mogą ,  aż  gdy  dorostą.  Lecz  tak 
się  rozumie  ,  gdy  święci  mómą ,  iż  dziatki  się  cudzą 
wiarą  chrzczą:  na  to  się  ściąga:  iż  ich  do  chrztu  niosą, 
i  za  nie  wyznanie  wiary,  którego  chrzest  potrzebuje, 
czynią.  Bo  by  nie  kmotrowie ,  dziecięby  ochrzczone  nie 
było.  Bo  jako  dorośli,  gdyby  nie  wierzyli ,  do  chrztuby 
przyjęci  nie  byli :  tak  i  dziecię ,  by  kmotrów  wiary  nie 
miało :  onoby  do  chrztu  niesione  nie  było.  Dla  tegoż  i 
bez  kmotrów  prawy  chrzest,  gdy  tego  niewola,  być  może 
prawdziwy  i  pożyteczny.  Acz  są  kmotrowie  potrzebni 
do  obrządków  i  ceremonji  Chrztu  ś.  i  bez  nich  gdy 
należytej  potrzeby  nie  masz ,  chrzest  dziecinny  być 
nie  ma. 

Znajmyż  szczerość  wiary  katolickiej ,  a  uwodzić  się 
wymysły  i  pochlebstwy  heretyckiemi  nie  dajmy ,  którzy 
o  wierze  wiele  mówiąc ,  wiarę  zgubili ,  nie  mają  jej  je- 
dno swoje  obierki ,  mniemania  ,  rozsądki  pojedynkowe 
ludzi  śmiałych,  hardych  w  rozumie,  i  omylnych.  Go 
się  im  podoba,  i  co  sobie  obiorą,  to  wierzą:  tak  mocno, 
iż  ledwie  do  jutra  ona  ich  wiara  trwa ,  a  druga  takaż 
nazajutrz  następuje.  Nie  mają  tej  wiary,  którą  ma  po- 
wszechny kościół ,  i  która  z  jego  nauki  i  słuchania  po- 
chodzi ,  ale  którą  sami  sobie  wymyślają ,  i  w  rzeczy  w 
piśmie  najdują ;  do  którego  prawego  rozumienia ,  ani 
Ducha,  którym  pisane  jest,  ani  klucza  którym  się  otwa- 
rza  nie  mając ,  nie  wiarę  prawą ,  ale  błędy  swoich  chęci 
i  skłonności  z  pisma  wynoszą. 

9* 
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>VTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  naukach  z  Ewangelji  i.   i  o  my  s/ach. 

Widząc -Pan  Jezus  myśli  ich. 

Wszystkie  grzechy  z  serca  i  z  myśli  pochodzą ,  jako 
Pan  sam  mówi^j:  bo  się  tam  poczyna  jako  ze  źródła  ta 
woda.  Bo  pierwej  człowiek  umyśli,  przyzwoli,  i  posta- 
nowi wewnętrznie:  potem  do  uczynku  i  wykonania 
przystępuje.  Przetoż  P.  Jezus  zowie  serce ,  skarbnicą 
złego  i  dobrego.  Dobry  człowiek,  prawi,  z  dobrej  skar- 
bnice wypuszcza  rzeczy  dobre,  a  zły  ze  złej ,  złe. 

A  iż  niekażda  zła  myśl  jest  grzechem:  czuć  się  około 
nich  mamy ,  aby  nam  próżnej  trwogi  nie  czyniły ,  abo 
do  szkody  dusznej  nas  nie  przywodziły.  Przetoż  wie- 
dzieć się  ma ,  iż  myśl  by  najgorsza ,  gdy  ją  abo  nie- 
przyjaciel na  nas  rzuci ,  abo  ją  zmysły  i  przyczyny  jakie 
przyniosą :  jeżli  się  w  niej  nie  kochamy ,  ani  jej  przy- 
zwalamy :  grzechu  żadnego  nie  czyni :  i  owszem  wojna  i 
biedzenie  z  nią  i  prędka  jej  odprawa  a  wyrzucenie  i  zwy- 
ciężenie ,  przysługę  u  Pana  Bcga  jedna.  Gdyż  wojna 
nasza ,  jako  Apostoł  mówi  ^) ,  nie  jest  z  widomemi ,  ale 
z  duchownemi  nieprzyjacioły:  które  gdy  pobijamy,  het- 
manowi się  najwyższemu  przysługujemy. 

Kochanie  zaś  jakie  w  złej  myśli,  bez  przyzwolenia 
na  grzech  i  na  uczynek ,  długie  jej  w  sercu  dobrowolne 
i  z  baczeniem  rozmyślnem  trzymanie,  czyni  grzech 
mniejszy  abo  większy.  Lecz  gdy  już  całe  i  rozmyślne 
przyzwolenie  przystąpi  na  uczynek  śmiertelny:  już  w 
samem  sercu  jest  grzech  śmiertelny.  O  tem  ś.  Jakób 
tak  mówi'):  Każdy  skuszony,  bywa  od  pożądliwości  swO' 
j^  pociągniony.  To  pierwszy  stopień,  w  którym  grzechu 
niemasz ,  gdy  się  złej  pożądliwości  sprzeciwiamy.  Kła- 
dzie zaraz  drugi:  Pożądliwość  gdy  pocznie,  rodzi  grzech. 
To  jest,  gdy  ona  pożądliwość  przypuści  się  do  serca, 
jako  złe  nasienie ,  a  kochanie  nie  do  końca  z  dobrym 


1)  Matth.  n.        %)  Ephes.  6.        3)  Jaeob.  1. 
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rozmysłem  przystąpi ,  bez  przyzwolenia  doskonałego : 
grzecłi  jest.  Ale  nie  taki  któryby  śmierć  przynosił:  po- 
wszedni jest.  Lecz  na  trzeci  stopień  gdy  wstąpi,  a  całe 
i  rozmyślne  przyzwolenie  na  grzech  będzie,  tedy  jui 
mówi  ś.  Jakób:  Grzech  gdy  się  spełni,  śmierć  rodzi. 
Nie  mówi  tu  o  uczynku ,  ale  o  samem  na  sercu  przy- 
zwoleniu ,  o  którem  Pan  rzekł  *) :  Kto  ujrzy  niewiastę  a 
poiąda  jej ,  juz  zcudzolozyl  na  sercu  swojem :  to  jest, 
takim  tego  trzeciego  stopnia  sposobem.  Pierwszy  stopień 
zowią  poduszczeniem ,  wtóry  kochaniem ,  trzeci  przy- 
zwoleniem. Taka  myśl  była  tych -Farużów  i  uczonych, 
iż  na  myśli  Pana  doskonale  osądzili,  i  na  onę  myśl  pra- 
wie przyzwolili ,  jakoby  on  blużnił. 

Te  myśli  ich  i  to  serdeczne  przyzwolenie,  i  potwarz 
choć  się  w  słowiech  i  w  uczynku  nie  pokazała :  widział 
P.  Jezus  jako  Bóg  prawy.    Bo  żadne  stworzenie ,  ani 
Anioł,  ani  szatan,  ani  człowiek,  serca  ludzkiego  i  myśli 
jego  swoją  mocą  nie  dosięga,  jako  mówi  pismo ^)  na 
wielu  miejsc:  Ty  sam  wiesz  i  znasz  serca  ludzkie.  I  dru- 
gie u  Proroka^):  Krzywe  serce  ludzkie  i  niewybadane,  a 
kto  je  pozna  ?  Ja  Pan  badający  serca  i  doznawający  ne- 
rek. I  są  tego  przyczyny  wielkie :  iż  sam  Pan  Bóg  dó 
komory  serca   naszego   klucz  nosi.    Bo  chce  naprzód 
abyśmy  mieli  wolną  władzę  woli  naszej :  aby  czart  nam 
do  dobrego  nie  przeszkadzał ,  gdyby  serce  nasze  wie- 
dział. A  ktemu  iż  serca  nasze  sobie  samemu  na  mie- 
szkanie zbudował ,  jako  pokojową  królewską  komorę  sa- 
memu sobie:  do  której  nikt  nie  wchodzi  jedno  on  sam; 
Przetoż   serce  nasze  żadną  się  rzeczą   stworzoną  nie 
uspokoi,  ani  napełni,  jedno  samym  Panem  Bogiem.  Bo 
na  to  uczynione  jest.  Zawźdy  czego  temu  sercu  nie  do- 
staje ,  które  na  stworzeniu  polega ;  a  gdy  się  na  Panu 
Bogu  i  łasce  jego  zasadzi,  tedy  z  Apostołem  mówi:  Mam 
dosyć  i  zbywa  mi;  choć  na  suchym  chlebie  przestaje, 
i  ręką  żywność  jaką  wyrabia.    Przetoż   Pan  Bóg  sam 


1)  MatUi.  i.        2)  3.  Reg.  8.        3)  Jerem.  17. 
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serca  ludzkie  ma  w  swej  ręce,  i  sam  widzi  eo  aię  wniem 
dzieje. 

Prawda  iż  ezard  i  iwięci  Aniołowie  wiedzieć  mogą 
i  widzą  myśli  nasze :  ale  tyło  zwierzchne ,  ił  tak  mam 
rzec ,  na  fantazyi ,  gdy  są  jakoby  jeszcze  na  wierzcłia« 
I  takie  podawać  czart  może  do  głowy  i  Anioł »  póki  są 
jakoby  przed  komorą.  Ale  jako  tych  myśli  na  skrytości 
i  w  komorze  serdecznej ,  i  przedsięwzięciu  używać  cało* 
wiek  ma :  tego  wiedzieć  żadne  stworzenie  nie  może.  Są 
myśli  jedne  w  głowie »  jako  przed  wroty  serdecznemi : 
a  drugie  już  wewnątrz  w  zamknieniu.  Te  przed  drzwia* 
mi ,  wiedzieć  może  czart ,  i  z  nimi  przyjść ,  i  rzucić  je 
na  człowieka  może.  Ale  co  się  w  komorze  samej  dzieje, 
jeżli  serce  na  one  myśli  [H*zyzwala»  abo  nie»  a  jako 
je  sobie  obraca:  to  sam  Pan  Bóg  swej  wiadomości  za* 
chował. 

Jednak  Pan  Bóg  może  objawiać  serca  nasze  komu 
chce.  Jako  to  czyni  Aniołom,  klórzy  się  z  pokuty  naszej 
radują,  która  serdeczna  jest ;  i  gdyby  serca  nie  widzieli: 
radowaćby  się  nie  mogli ;  bo  cała  i  prawa  pokuta  tam 
się  rodzi  i  ztamtąd  wynika.  Także  i  świętym  w  niebie 
daje  Pan  Bóg  patrzyć  na  serca  nasze ,  ku  ich  pociesze  i 
naszej  potrzebie.  I  ludziom  a  Prorokom  swoim  odkrywa 
kiedy  chce  skrytości  serdeczne.  Jako  Elizeusz  wiedział 
co  myślił  Giezy  sługa  jego  ^).  O  czem  się  na  innem  miej- 
scu mówiło,  abo  mówić  będzie. 

Tu  się  upominajmy ,  abyśmy  się  serdecznych  grze* 
chów  i  złych  myśli  strzegli ,  a  chędogie  to  mieszkanie, 
w  którem  sam  król  nieba  przemieszkiwać  chce,  chowali: 
a  tej  komory  jego  pokoju  nie  oddawali  innemu ,  i  do  tej 
łożnice  nie  puszczali  cudzołożników  i  bestyi ,  okrom  sa- 
mego oblubieńca.  Gdy  u  drzwi  kołacą,  i  wdzierać  się 
chcą  do  wnęlrznego  pokoju  Pańskiego ,  i  przyzwolenia, 
wołajmy:  Precz  niestatku  ,  samego  tu  króla  pokój.  Nic 
tu  cudzy  czynić  nie  ma,  nic  tu  plugawego  i  niezbożnego 

1)  4.  Res.  S. 
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nie  wchodzi,  wrota  te  samemu  królowi  otwarzają.  A  gdy 
wielką  mocą  otworzyć  sobie  chcą :  wołajmy  na  Pana : 
Panie ,  kościół  twój  poszpecić  chcą ,  i  mieszkanie  twoje 
drogie ,  któreś  krwią  Syna  twego  obmył  i  ozdobił ,  zwo- 
jować :  rychło  mi  przyśpiej  na  pomoc ,  ty  sam  kochanie 
moje  i  pokój  serca  mego. 

A  jeźliby  takie  nieszczęście  nasze  przypadło ,  żebyś- 
my nieprzyjacielowi  przyzwolili »  i  do  komory  Pańskiej 
serca  naszego,  obcego  kogo  przypuścili,  i  przyzwole- 
niem zgrzeszyli :  nie  traćmy  pewnej  potuchy  i  nadzieje 
o  wielkiem  miłosierdziu  tego,  który  tumowi:  Ufaj  Synu, 
odpuszczone  są  grzechy  twoje.  Ten  który  serce  nasze 
wszystko  widzi :  ten  je  sam  oczyścić  może ,  i  swoje  ko- 
morę znowu  poświęcić.  Mamy ,  jako  Jan  ś.  mówi^),  fe- 
goż  jednoczą  i  pośrednika  u  Boga  Ojca ,  Jezu  Chrysta, 
który  jest  ubłaganiem  za  grzechy  nasze,  którego  krew 
oczyicia  nas  od  wszelkiego  grzechu.  Ten  ma  moc  na  zie- 
mi odpuszczać  grzechy ,  z  sobą  jej  w  niebo  gdzie  grze- 
szników nie  masz  ,  nie  wziął :  ale  ją  tu  w  iwściół  swój 
do  ręku  Apostolskich  i  potomków  ich  podał  i  zostawtt 
bardzo  znacznie,  gdy  mówił  ^):  Bierzcie  Ducha  ś.,  komu 
odpuścicie  grzechy ,  będą  odpuszczone :  komu  zatrzyma* 
de ,  będą  zatrzymane. 

Jaka  to  wielka  pociecha  moja!  Obraziłem  Pana  i 
utraciłem  łaskę  jego :  a  on  mówi :  idź  do  brata  twego, 
do  urzędnika  mego ,  do  człowieka  abo  tak  grzesznego 
abo  podległego  grzechowi  jaka  i  ty.  Niech  cię  ten  z 
grzechów  kwituje:  a  co  on  na  ziemi  rozwiąże,  to  w 
niebie  potwierdzono  będzie.  Go  on  uczyni,  jam  uczynił. 
Izali  mi  to  trudno?  Izali  nie  z  wielką  tego  pociechą 
użyję:  iż  mię  ten  urzędnik  Chrystusów  odprawi?  a  do- 
znawszy jako  człowiek  skruchy  mojej ,  rzecze  :  Ja  ciebie 
rozgrzeszam ,  mocą  tego  który  za  cię  krew  przelał ,  za- 
sługą tego  który  cię  sobie  kupił ,  szczodrobliwością  tego 
który  mi  rzekł:  Nie  bądź  skąpy,  bom  ja  Pan  twój  hojny: 


I)  1.  loao.  1.        2)  ii>an.  20. 
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oie  z  twego  dajesz ,  bądź  miłosierny  nad  upadłym ,  bo 
też  sani  upadasz:  pociesz,  rozgrzesz.  Goś  ty  uczynił, 
jam  uczynił. 

O  niewymowna  pociecho  moja  I  jako  talcą  heretycy 
gardzą  ?  Wiem  dla  czego ,  iż  jej  mieć  nie  mogą ,  póki 
heretycy  są,  a  od  kościoła  mocy  nie  wezmą,  abo  się  do 
kluczy  kościelnych  nie  ucieka.  Musi  tem  gardzić,  o 
czem  kto  rozpaczył.  Wielka  nasza  pociecha ,  która  się 
dali  Bóg,  pokaże  przy  śmierci  twojej  o  bracie  najmilszy. 
Gdy  cię  obskoczą  szatańskie  siły ,  a  ukazować  ci  twoje 
grzechy  będą,  a  zadrżeć  srodze  musisz.  Lecz  gdy  od 
Chrystusa  Anioł  abo  sam  Ghrystus  rzecze:  Ufaj  synu, 
odpuszczoneć  grzechy  twoje,  nie  bój  się  czartów  ani 
śmierci,  ani  piekła,  podż  z  dobrą  myślą  do  sędziego. 
Goby  dał  tam  za  takie  słowo  w  onę  godzinę  ?  Pewnieć 
wojska  na  pomoc  przybyło.  Jeżii  tedy  sobie  tego  ży- 
czysz: Gzyńże  pokutę,  proś  Pana  Boga  o  skruszone 
serce  do  spowiedzi :  i  tam ,  gdzie  Ghrystus  grzechy  od- 

Euszcza,  przybiegać  nie  omieszkiwaj,  i  owoce  ś.  po- 
uty  czyń ,  a  rychło,  póki  cię  niemoc  nie  pobierze. 
W  niemocy  człowiek  sam  sobie  nie  pomoże ,  wszy- 
stek musi  na  cudzą  i  bliźniego  rękę  patrzyć.  I  modlić 
się  trudno ,  i  skruchę  prawdziwą  mieć.  Trudno  sobą 
władnąć,  i  ciałem  i  myślami  które  do  holu  przystały. 
Serce  wszystko  tam  stoi ,  gdzie  boli :  a  indziej  oderwać 
się  nie  daje.  Aż  gdy  Pan  Bóg  daje  przyjacioły  którzy  się 
za  nas  modlą  ,  do  Ghrystusa  nas  niosą ,  wiarą  i  nabo- 
żeństwem swojem  nam  pomagają :  to  jest  szczęście  cho- 
rego gdy  takie  ma,  o  jakie  trudno.  Bo  człowiek  sam  za 
się  zimno  się  modli:  a  cóż  za  drugiego?  sami  po  sobie 
baczym  ,  z  jaką  ochotą  za  drugie  Panu  Bogu  służym  ,  i 
o  ich  się  łaskę  u  Pana  Boga  staramy.  Lepiej  przy  zdro- 
wiu sam  to  czyń ,  czego  od  przyjaciołby  prosić  i  czekać 
niepewnie  miał. 

Acz  mamy  czterech  pewnych  przyjaciół,  którzy  nas 
nigdy  nie  opuszczają ,  a  do  Ghrystusa  niosą :  są  święci 
w  niebie ,  którzy  się  za  nas  modlą ,  i  ci  są  pierwszym 
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przyjacielem.  Drugim  jest,  kościół  tu  na  ziemi  w  spo- 
łeczności ciała  jednego.  Bo  się  radujem  ze  wszystkich 
ofiar ,  i  modlitw ,  i  dobrych  uczynków  wszystkiego  ko- 
ścielnego ciała ,  mówiąc  z  Dawidem  *} :  Jestem  też  uczę- 
inik  Panie  wszystkich  bojących  się  ciebie  i  strzegących 
rozkazania  twego.  Trzeci  jest,  Anioł  własny  stróż  nasz, 
który  też  nas  niesie  i  nie  opuszcza.  Czwarty  przyjaciel, 
dobre  uczynki  któreśmy  przedtem  czynili ,  te  też  nas  do 
Pana  niosą,  i  wołają  za  nami.  Na  ich  wiarę  i  nabożeń- 
stwo Pan  Bóg  patrzy,  i  wiele  dla  nas  grzesznych  czyni, 
a  zwłaszcza  w  niemocy ,  gdy  sami  sobą  nie  władniem. 
Aby  nam  na  tym  czwartym  przyjacielu  nie  schodziło : 
w  dobrych  miłosiernych  uczynkach  ustawicznie  róbmy. 
Jako  ona  wdowa  umarła  Dorkas  od  śmierci  wyproszona 
jest  jałmużnami  i  sukniami ,  które  wdowy  Piotrowi  ś.  i 
Panu  Bogii  ukazowały*).  Tak  i  my  od  śmierci  dusznej 
obroniemi  będziemy  przez  uczynki  miłosierne.  I  w  nie- 
mocy i  przy  śmierci  wielką  nam ,  jako  mówi  Tobiasz  '), 
bezpieczność  uczynią,  i  ufanie  wielkie  przyniosą.  Do- 
brze się  uczyć  we  zdrowiu,  jako  człowiek  wycierpieć  ma 
niemocy ,  z  niej  pożytek  odnieść  a  nie  szkodę. 

To  wiedzieć  potrzebno  jest ,  iż  pospolicie  Pan  Bóg 
niemocy  za  grzechy  daje.  Na  dwu  chorych  nauczył  nas 
tego  Pan  Jezus  ^).  Na  onym  który  38.  lat  u  sadzawki 
Betsaida  leżał,  zdrowia  czekając,  a  o  przyczynienie  się 
choroby  swojej  nie  pytając ,  która  mu  do  zdrowia  przy- 
chodzić nie  dała.  Którego  gdy  zleczył  mocny  i  miło- 
sierny Jezus  ,  rzekł  mu :  Otoś  zdrów,  już  nie  grzesz,  by 
cię  co  gorszego  nie  potkało.  Jaśnie  dając  znać ,  iż  nie- 
zdrowia  jego  grzech  był  przyczyną.  I  na  tym  dzisiej- 
szym zarażonym  tęż  nam  naukę  zostawił  Pan :  gdy  mu 
jego  grzechy  na  pamięć  przywodzi ,  i  o  ich  zniesieniu 
szczęśliwem  opowiada :  i  daje  znać ,  iż  go  te  o  niemoc 
przyprawiły.  Za  grzechem  Ojca  naszego  Adama  o  jako 
wiele  chorób  przyszło ,  które  nas  do  śmierci  prowadzą. 


1)  Psalm  118.        2)  Actor.  8.        3)  Tob.  4.        V^  io«kfv,  ^, 
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Al  i  na  niewinne  dziateczki ,  które  się  rodzą ,  drugdy 
ułomne ,  bez  oczu ,  bez  słuchu ,  z  niemocą  i  kadukiem : 
cboć  swego ,  to  jest  od  siebie  uczynionego  grzechu  nie 
mają.  A  cóż  my,  którzy  do  Adamowego  tak  wiele  swoich 
popc^onych  przybieramy «  jako  niemocy  cierpieć  nie 
mamy  ?  już  się  po  te  wieki  nasze ,  tak  wiele  nowych  i 
niesłychanych  chorób  przymnożyło»  iż  ich  lekarze  z 
nauki  swej  nieznają ,  i  mianować  nie  umieją ,  a  zleczyć 
trudno  mają.  Bo  się  nowych  też  a  niesłychanych ,  abo 
więc  łiardziej  ugęsi^czonych  grzechów  miedzzy  nami 
rozsiało. 

Pierwsze  tedy  w  chorobie  lekarstwo,  grzechów  zby- 
wać :  a  tę  dziurę ,  którą  ta  zła  woda  chorób  na  ciało 
wycieka ,  zatykać.  Bo  z  dusze  wszystko  złe  i  dobre  na 
ciało  wytryska.  Gdy  się  dusza  obłoży  grzechami  jako 
wrzodami :  choroby  też  na  ciało  wychodzą.  Dolnry  ted]^ 
lekarz  gdy  na  ciele  krosty  widzi:  o  wątrobie  się  pyta 
tam  gdzie  się  krew  rodzi ,  a  do  wnętrznej  przyczyny  za- 
gląda :  tak  dobry  Chrześcijanin ,  gdy  czuje  na  ciele  nie- 
moc ,  do  wnętrznej  przyczyny  patrzy :  to  jest  do  grze- 
chów, z  których  niemoc  płynie.  I  stara  się  zaraz  aby 
zbywał  grzechów ,  żeby  się  zdrowie  wróciło ,  jeili  z  po- 
żytkiem jest  dusznym.  Bo  nie  jednako  się  staje.  Dru- 
gdy Pan  Bóg ,  skoro  się  upamięta  człowiek ,  a  grzech 
swój  ukarany  niemocą  pozna :  wraca  mu  P.  Bóg  zdrowie» 
jako  Ezechiaszowi^).  Drugdy  odpuściwszy  winę  grze- 
chów w  niemocy ,  onem  doczesnem  karaniem  na  zdro- 
wiu duszę  oczyścia ,  a  do  pokazania  cnót  w  onej  cię- 
żkości przyczynę  daje,  aż  potem  nie  rychło  cieszy ;  jako 
z  Tobiaszem  uczynił.  A  drugdy  tak  niemoc  swoje  świę- 
tym osłodzi,  iż  zdrowia  nie  pragną,  a  szczęśliwego  w  niej 
końca  czekają;  jaki  był  on  Łazarz  u  wrót  bogatego '): 
Jako  wiele  mamy  w  przykładach  śś.  Wejrzy  kto  w  ży- 
wot ś.  Ludwiny,  a  wielkich  się  rzeczy  nauczy:  i  na 
chorobę  Benjamina. 


1)  Im.  37.       2)  Liie.  16. 
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Ale  ii  się  trafia »  a  podobno  często  nas  ten  paralii 
zaraża  ,  i  łaska  nam  Boża  i  przyjaźń  jego  przez  ńmier* 
teiny  grzech  odchodzi ,  a  leźym  tak  bez  mocy  i  władzy : 
jedna  nam  nadzieja  zostaje ,  przyjaciele  dobrzy  którzy 
nas  do  Głirystusa  ponieść  mogą.  Zostaje  nam  wżdy  w 
jedności  ciała  Clirystusowego  z  strony  samej  acz  mar- 
twej wiary  uczestnictwo  wszystkich  dobrych  braci ;  acze* 
śmy  członld  zarażone:  ale  wżdy  nie  odcięte.  Może^  je- 
szcze z  dobrej  wątroby  i  z  dobrego  serca  krew  się  nam 
wrócić.  Z  nabożeństwa ,  z  modlitwy  kościelnej,  i  z  wy- 
sług świętej  braci  naszej ,  możem  nadzieję  mieć  ozdro- 
wienia.  Byleśmy  się  im  nieść  do  Chrystusa  dali,  a  na 
nie  wołali:  Pomóżcie  bracia  mili:  Zmiłujcie  się  wżdy 
wy  przyjaciele  moi !  Dla  jednego  Mardocheusza ,  złość 
Amanowa  wszystkie  wierne  wygładzić  chciała.  Izali  nie 
większa  dobroć  Boska ,  która  dla  dziesiąci  dobrych,  So- 
domskie  wszystko  królestwo  zachować  ^}  wolą  miała  ? 
Dla  Abrahama  wybawił  Pan  Bóg  Lota^).  Dla  Joba  od- 
puszczony grzech  przyjaciołom  jego.  DlaMojliaia  wszy- 
stkich Pan  Bóg  nie  karał ^).  Dla  Dawida,  choć  już  umar- 
łego ;  miasto  Jeruzalem  w  obronie  swej  miał ,  i  zginąć 
mu  nie  dopuścił^). 

Oto  mię  Panie  Jezu  mój ,  ofiarują  mnie  na  duszy 
umarłego ,  tobie  który  ożywiasz :  mnie  żadnym  człon* 
kiem  nie  władnącego,  tobie  który  uzdrowić  możesz.  Stra* 
ciłem  przyjaźń  twoje,  przeto  wszystko  we  mnie  umarło : 
zgrzeszyłem,  przeto  nic  dobrego  ku  zbawieniu  czynić 
nie  mogę.  Proszę  daj  mi  wdzięczny  on  głos  usłyszeć : 
Synu.  O  jako  się  w  tem  słowie  ukocham  !  o  jako  o  twej 
ojcowskiej  łasce  serce  moje  poczuje !  Nie  godzienem 
być  synem  twoim :  dosyć  że  mię  za  niewolnika  twego 
weźmiesz.  Nie  umiałem  synowskiego  mego  stanu  sza- 
nować ,  porwałem  się  od  ciebie  i  przystałem  do  nieprzy- 
jaciela, i  takim  nędznikiem  zostawam.  Aleś  ty  dobry, 
i  ojcowskiego  serca  do  nas  nigdy  nie  tracisz :   Niech  i 


1)  GeDes.   19.        2)  Job.  ult.        3)  Exod.  32.         4)  Ut.  37. 
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drugie  pocieszniejsze  słowo  usłyszę :  Odpuszczone  są 
grzechy  twoje.  Jako  się  raduje  na  śmierć  skazany ,  gdy 
usłyszy  :  Otoś  wolny ,  gardłem  cię  darują :  taką  ja  ra- 
dość z  tego  czuję ;  bom  skazany  był  na  śmierć  co  naj- 
gorszą i  wieczną.  I  trzecie  niemniej  dobre  słowo  twoje 
niech  usłyszę  :  Wstań,  weimij  pościel  swoje,  a  idz  do 
domu  twego,  A  ja  się  zaraz  ochotnie  porwę ,  i  za  poda« 
niem  ręki  twojej  wstanę:  i  będę  chodził  w  drogach  spra- 
wiedliwości twojej.  I  będę  nosił  lekkie  ciężary  rozka- 
zania i  woli  świętej  twojej.  I  pójdę  na  pokój  do  domu 
mego :  sobie  się  zawżdy  przypatrując  a  cudzemi  się  spra- 
wami nie  bawiąc :  a  zawżdy  i  na  wieki  ciebie  chwaląc 
zbawiciela  świata.    Który  darmo  i  tak  łacno  grzechy  od- 

Cuszczasz ,  i  żywot  dajesz ,  jako  Pan  i  źródło  żywota . 
'obie  chwała  na  wieki.   Amen. 


HA  DUEI^-IĘTNASTĄ  NIEDZIELĘ 

PO   ŚWIĄTKACH. 

Gdy  się  słowo  stało  ciałem ,  a  Syn  Boży  stał  się  sy- 
nem ludzkim:  złączeniem  nigdy  nie  rodzielnem,  dwu  natur 
bardzo  od  siebie  różnych,  Boskiej  z  ludzką,  małżeństwo 
się  niejako  skończyło,  wielkiego  wesela  i  godowania 
ludzkiemu  rodzajowi  pełne.  Rzecz  tak  dziwna  i  nowa 
synom  Adamowym ,  ludziom  nędznym  ,  i  od  Pana  Boga 
potępionym,  niewymowne  wesele  i  gody  uczyniła.  Jako 
gd?  kroi  wielki  kmiolównę  za  żonę  bierze ,  dom  wszy- 
stek kmiecia  onego  niezmierną  ma  radość :  Bo  z  takiego 
małżeństwa  i  s)H>winowacenia ,  kmiecy  on  naród  wynosi 
się  na  bt^iew^ą  dostojność ,  i  sławę ,  i  iM^ctwo,  i  do- 
bre mienie :  i  z  podłego  a  wzgardzonego  wielce  się  za- 
cny  staje ,  i  knUewskie  wszystkie  doslalki  za  swcge  so- 
bi«  |ioezTta«  Tik  Syn  Boty  z  ludimi  się  spowinowici- 
Wtt^  i  z  krwią  kli  sif  złączywszy:  ludzi  wszystkich  jako 
fionwmytili  swoidi  m  w«selc  i  ułTWiaie  i|!ody  do  doma 
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i  dostatku  swego  zaprasza :  na  wieczne  one  i  nie  usta- 
jące rozkoszy  i  chwałę.  Pierwej  zaprosił  narodu  bliższego 
Izraelskiego :  który  godami  takiemi  nie  tyło  wzgardził, 
ale  i  sługi  królewskie  pozabijał.  '  Za  co  je  jako  widzim 
dziś  i  patrzym,  król  ten  P.  Jezus  Syn  Boży  pokarał  i 
poniżył :  a  na  ich  miejsce  przyzwał  Pogańskie  narody,  z 
których  kościół  sobie  i  królestwo  na  ziemi  uczynił.  Pier- 
wej je  tu  przez  wiarę  i  łaskę  częstując ,  a  potem  je  po 
śmierci  na  chwałę  i  widome  królestwo  i  radość  przenieść 
chcąc.  W  tym  kościele  i  godowniku  jego,  wiele  jest  wezwa- 
nych ,  ale  mało  wybranych :  zmieszani  są  żli  z  dobremi : 
jednako  wszyscy  potraw  pańskich  pożywają ,  acz  się  nie 
jednako  z  nich  poprawują.  Mówmy  o  tem  za  pomocą 
Bożą  w  tej  pierwszej  części :  a  potem  do  wdzięczności 
i  dobrego  używania  potraw  duchownych  upominać  się, 
i  o  szacie  godowej ,  i  o  sądzie  i  karaniu  złych  gości, 
nauczać  będziem. 


r  r 


PIERWSZA  CZĘSC. 

O  wezwanych  i  wybranych^  o  złych  i  debry  eh  y  i  jedna- 
kiem  używaniu  potraw  duchownych  w  kościele  Bożym. 

Stare  błędy  i  potępione  kacerstwa  wznowili  dzisiejsi 
mistrzowie  o  kościele  świętym  i  zebraniu  Ghrystusowem: 
jakoby  tyło  z  samych  wybranych,  i  tych  którzy  od  wieku 
przejrzeni  w  księgach  żywota  napisani  są ,  zbierać  się  i 
spajać  miał:  a  innych  członków,  choć  tyło  powołanych, 
nie  przypuszczał.  To  czynili  i  dziś  czynią ,  oną  chytro- 
ścią:  aby  się  przy  swoim  fałszu  zostawali,  którym  ko- 
ściół Boży  niewidomy  czynią :  a  rozsądku  i  potępienia  jego 
na  się  i  błędy  swoje  uchodzić :  a  sami  się  kościołem  Bo- 
żym w  małej  trzodce,  o  której  przedtem  ludzie  nie  wie- 
dzieli, udawać  mogli.  Lecz  fałszem  trudno  fałszu  dru- 
diego  popierać.  Jasne  są  słowa  dzisiejszej  Ewangelji, 
w  których  Pan  mówi :  iż  w  godowniku  swoim  ma  wiele 
wezwanych ,  a  mało  ;wybranych.  I  inne  miejsca  słów 
Pańskich  toż  podają :  gdy  królestwo  niebieskie ,  to  jest 
swój  kościół  na  ziemi ,  przyrównywa  do  głupich  i  mą* 


IM  "^ 

drych  dziewic') :  do  sieci  któn.  ma  w  sobie  ite  ryby  i 
dobre*! '  i  do  roli  która  ma  w  sobie  psEcmcę  i  kąkol*). 
I  J      riiraciciel  przyrównywa  tente  kościół  do  bojowi- 

.  ijj^pg  Olg  w  sobie  plewę:  i  ziarno.  I  Apostoł,  do 
j  '  ^[^ry  ma  naczynia  jedne  do  ozdoby,  drugie  do 
Dodfej  poirzeby*).  Toż  twierdzą  święci  doktorowe,  Cy- 
pryan.  Chryzostom,  Augustyn'):  który  mówi:  wedleBo- 
gkiego  przejrzenia,  wiele  jest  mciec  przed  domem ,  a  wiele 
teilków  w  domu.  1  mówi  o  ś.  Pawle,  i  o  Judaszu ,  ił  i. 
Paweł  choć  przejrzany  na  zbawienie  :  przedsię  w  kościele 
Bożym  nie  był ,  w  ten  czas ,  gdy  kościół  Boży  prześlą* 
dował  i  psDwat.  A  Judasz  choć  też  przejrzany  na  potę- 
pienie był :  przedsię  w  kościele  Bożym  zostawał ,  w  któ- 
rym był  biskupem  ;  jako  Psalm  mówi ,  i  Apostołem .  i 
tak  wielkim  od  Chrystusa  postanowionym  urzędnikiem*}. 
Toby  lak  Torcy  i  Poganie,  z  których  Pan  Bóg  polem 
uczyniChrześcijany,  w  kościele  Bożym  być  mieli?  a  coby 
to  za  ślepota  mówić  1 1  teraźniejsi  niektórzy  święci,  którzy 
są  w  kościele  Bożym  jako  drogie  kamienie  i  świece:  mogą 
upaść  a  nie  dotrwać  :  jakoż  w  kościele  nie  są  T  zwłaszcza 
w  takiej  niewiadomości  i  sknlych  sądacb  Bożych  ,  gdy 
nie  wiemy  kto  dotrwa .  a  kto  nie  dotrwa :  kto  się  nam<ó' 
ci ,  a  kto  zostanie  w  swojej  niewinności  abo  ślepocie. 
Szatańska  to  mieszanina  na  zepsowanie  wszystkiego  rzą- 
du ,  aby  żaden  nie  znał  braci  swojej ,  członków  swoicb, 
starszych  swoich.  Nie  potrzeba  nam  z  tego  człowieka 
sądzić,  co  będzie :  ale  czem  teraz  jest.  P.  Bogu  tę  wia- 
domość poruczamy :  a  my  jako  ludzie  z  tego  co  widzim, 
sąd  czynim. 

Kto  te  rzeczy  ma .  wyznanie  wiary  Katolickiej  ocn- 
stnictwo  świętych  sakramentów  kościelnych,  a  podle- 
głość ku  zwterrchnema  pasterzowi  kościoła  wszystkiego, 
ten  jest  w  kościele  Bożym ,  i  członkiem  Chrystusowego 

duchownego   ciała.    Pierwsza  rzecz  odmiata  wizystkie 

s^  cl  "l!?-.**-  *>  "'"'-  "■  S)  Ł«-  »-  4)  ».  Tta.  j. 
i.  lH  ^  *•  ^^  '-  **T*-  "*■'•■  «-!•».  -n..  Ak.  T«.  tt. 
■•  J«aa.  et  mt.  |,  je  C«BTrrMMC  S.  PhU.         •>  AeU.   I. 
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niewierne :  Turki ,  Żydy ,  Tatary ,  Pogany :  i  te  którzy 
byli  pierwej  wiernemi  a  nie  są ,  jako  heretyki ,  którzy 
professyi  Katolickiej  i  wyznania  wiary  odbieżeli.  Draga 
rzecz  odmiata  od  kościoła,  niecbrzczone  i  wyklęte,  któ*- 
rym  używać  świętych  sakramentów  Yia  karanie  icb  nie 
dopuszczą.  Trzecia  odsądza  od  kościoła  Bożego,  wszy* 
stkie  odszczepieńce,  którzy  kościelną  jedność  rozerwali: 
a  do  jednego  posłuszeństwa  i  do  głowy,  która  tej  jedno*' 
ści  dotrzymywa,  znać  się  niecbcą.  Bo  gdyż  jest  jedna 
owczarnia  i  jeden  pasterz^),  i  ciało  jedno,  i  głowa  jedna 
kościoła  ś. ,  kto  tę  jedność  rozrywa,  cboć  ma  dobrą  wiarę, 
i  ma  sakramenta  kościelne :  jednak  w  kościele  nie  jest. 
Bo  co  się  od  ciała  odetnie,  to  już  członkiem  ciała  onego 
nie  jest. 

Przetoź  ś.  Cypryan  mówi*):  Kościół  się  znaczy  I  przez 
onę  szatę  Chrystusowe  dzianą  a  nie  szytą,  której  żołnie- 
rze  rozrywać  niechoieli.  Abyśmy ,  prawi ,  rozumieli ,  ii 
oddzielić  się  kto  od  kościoła  mote :  ale  nie  tak  jako  w- 
kno  od  sukna ,  które  jednak  choć  oddzielone^  mknem  ftp* 
dzie ;  ale  jako  rótczka  odcięła  od  drzewa ,  która  drze- 
wem  jui  być  źywem  nie  moie ,  uschnąć  i  zginąć  musu  I 
mówi  tenże  męczennik ') :  Kościół  jest  łud  do  kapłana 
skupiony ,  trzoda  do  pasterza  przypojona.  I  z  iąd  iine- 
dzieć  to  masz :  it  Biskup  jest  w  kościele,  a  kościół  w  Bi- 
skupie :  i  kto  z  Biskupem  nie  jest ,  w  kościele  nie  jest. 
I  Hieronim  ś.  pisze*) :  Tern  różne  jest  odszczepieństwo 
od  kacerstwa :  iż  kacerstwo  ma  złą  naukę :  a  odszcze- 
pieństwo dla  niezgody  z  biskupem ,  od  kościoła  się  od- 
cina. Heretycy  kościelnej  wiary  odstępują:  a  odszcze- 
pieni  od  miłości  kościelnej  odpadają.  Kto  tedy  te  trzy 
powinności  ma,  iż  wiarę  ma  i  SakramenUai  kościelne ,  a 
^owy  jednej  kościoła  wszystkiego  shicba:  talu  każdy 
jest  w  kościele  Bożym,  tak  przejrzany  na  zbawienie  jako 
na  potępienie »  tak  powołany » jako  i  wybrany. 


1)  Joto.  10.      2)  Gyer.  de  unit.  Eccl.      2)  Cypr.  1  4.  Bpift.  9. 
ad  Floreotiam.        3)  Hteroa.  ia  cap.  3.  ad  Titam* 


144  KAZANIE 

Toż  się  muwi  o  złych  i  dobrych ,  o  grzesznych  ma- 
łych i  wielkich  ,  tajemnych  i  wiadomych :  póki  wyklęci  i 
odłączeni  kościelnemi  kamościami  nie  są:  w  kościele 
Bożym  są.  Bo  gdy  Pan  mówi*) :  Jeili  zgrzeszy  przeciw 
tobie  brat  twój :  idi^  a  upomni  go  sam  a  sam :  a  jeili 
cię  nieusłucha,  powiedz  kościołom:  (to  jest  starszym  ko- 
ścielnym) których  jeili  nie  słucha :  niech  będzie  jako  pO' 
ganin  i  mylnik.  Widzisz  iż  grzeszni  są .  przedsię  bra- 
cią ,  i  są  członkami  kościoła :  aż  dopiero  kościelna  ich 
karność  odcina  od  kościelnego  uczestnictwa.  Apostoł  do 
Koryntów  pisze ^)  jako  do  kościoła  Bożego,  i  przeto 
wszystkich  świętemi  zowie :  a  wiele  w  nich  grzechów  i 
grzesznych^  a  zwłaszcza  nieczystych  upatruje :  i  jednego 
wyklinać  każe ;  który  dopiero  po  wyklęciu,  przestał  być 
członkiem  kościelnym. 

I  Augustyn  ś.  przeciw  takim  heretykom  Donatystom, 
co  grzesznych  w  kościele  mieć  niechcieli,  mówi'):  ii  i 
w  starym  zakonie  wiele  było  grzesznikm :  a  jednak  święci 
którzy  byli,  jako  Mojżesz,  Samuel,  Prorocy,  Zachary asz, 
i  inni:  od  nich  się  nie  dzielili,  ani  sobie  osobnego  kościołn 
czynili.  Jako  Cypryan  mówi  ^) :  Nie  ma  się  wiara  nasza  od- 
trącać, ani  miłość  nasza,  abyśmy  dla  tego  od  kościoła  od- 
stępowali,  ii  w  nim  na  wiele  kąkolu  patrzym.  Toż  mówi 
Chryzostom  ś.  i  Nazyanzenus^).  Toćby  w  kościele  Bo- 
żym pokuty  i  tego  Sakramentu  niepotrzeba,  by  złych  w 
sobie  nie  miał. 

Prawda  iż  żli  nie  są  żywemi  członkami  ciała  Chry- 
stusowego :  ale  są  martwemi ,  które  się  ożywiać  i  leczyć 
mogą.  A  choćby  i  papież  i  biskup  był  takim  martwym 
członkiem :  nie  przeto  urząd  swój  tracić ,  i  dobrze  rzą- 
dzić nie  może;  bo  może  nie  mieć  siły  do  zbawienia 
swego :  ale  może  być  dobrym  instrumentem  i  naczyniem 
do  zbawienia  ludzkiego.  Jako  o  tych  Pan  mówi^:  Nau- 


1)  Matth.  18.  2)  1.  Cor.  1.  l.Cor.  5.  3)  AngasŁ.  in  breri- 
cttlo  Coli.  .1.  4)  Cypr.  Ub.  3.  Epist.  3.  5)  Nazyan.  Orat.  1. 
Apolog.  Chrys.  in  Paaim  36.        6)  Maltb.  !23. 
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czają ,  ale  nie  czynią.  Czyńcie  co  każą ,  ale  co  czynią 
nie  czyńcie.  Duch  ś.  może  i  przez  złe  naczynie  spra- 
wować i  rządzić  ludzkie  dusze.  Sobie  będą  źli,  ale  dm- 
gim  dobrzy.  A  iż  się  kościół  Boży  zowie  święty :  nie 
dla  tego  się  zowie  świętym ,  aby  wszyscy  w  nim  byli 
święci :  ale  iż  wszystko  w  nim  jest  na  to  sprawiono,  aby 
byli  święci.  Mają  chrzest  święty,  sakramenta  święte, 
naukę  świętą,  wszystko  święte,  mogą  być  wszyscy 
święci.  A  iż  nie  są  wszyscy ,  tedy  od  lepszych  zowie 
się  też  kościół  święty,  nie  od  gorszych,  i  dla  nich  zowie 
się  oblubienicą  bez  zmarzków  i  zmazy  ^). 

Ci  żli  spoinie  z  dobremi  jednych  i  prawdziwych  sa- 
kramentów używają.  Go  się  z  dzisiejszej  też  Ewangelji 
pokazuje :  iż  ten  co  szaty  godownej  nie  miał ,  u  stołu  z 
innemi  godując  i  potraw  Pańskich  używając ,  siedział. 
Co  i  Apostoł  mówi*)  o  innych  w  Koryncie,  którzy  niego- 
dnie ciała  i  krwie  Pańskiej  pożywali :  sąd  na  się  i  śmierć 
onem  braniem  przywodząc ,  a  pożytku  nie  odnosząc.  I 
przeto  tak  grzeszą,  jako  oni  Żydowie  którzy  Panu  wzgardę 
czynili.  I  przydaje  Apostoł :  iż  tacy  nie  rozsądzają  ciała 
Pańskiego :  nie  uważając  iż  jest  nie  chleb  prosty ,  ale 
ciało  Pańskie.  Bo  gdyby  żli  i  niegodni  nic  nie  brali  w 
sakramencie :  czemżeby  się  zarazić  mieli  ?  Gdyż  się  tern 
dla  niegodności  swej  zarażają :  czem  się  drudzy  leczą,  i 
zbawienia  dostają.  O  cóżby  je  Pan  Bóg  karać  miał? 
izali  o  to  iż  tego  nie  uczcili ,  czego  tam  nie  było  ?  Musi 
tedy  być  tam  prawdziwe  ciało  Chrystusowe,  którego  żle 
i  niegodnie  pożywając,  sami  się  gubią.  I  Symon  Czar- 
noksiężnik, prawdziwy  chrzest  z  drugiemi  przyjął^, 
choć  go  na  zbawienie  swoje  dla  złości  swej  nie  użył. 
I  Judasz,  mówi  ś.  Augustyn,  złego  me  brał;  ale  ile 
brał:  i  przeto  djabłu  w  sobie  miejsce  dał,  I  tak  każdy, 
mówi  tenże  doktor*),  co  niegodnie  bierze  Pański  sakra* 
fnent,  nie  czyni  tego ,  aby  to  co  bierze  złe  było ,  ii  on 


I)  Ephes.  5.         2)  1.  Cor.  II.         .1)  Aetop.  8.         4)  Aug.  1.  5. 
de  Bapt.  cap.  8. 
Kazania  P.  Skargi  Tom  IV.  10 
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$am  zły  jest :  abo  ii  nie  bierze  sobie  na  zbawienie :  aby 
nic  brać  nie  miał.  Bo  i  onym  było  ciało,  była  krew 
Pańska,  do  których  rzekł  Apostoł:  Kto  pozy wa  niegodnie, 
sąd  sobie  abo  potępienie  pozywa.  I  indziej  mówi^): 
Pyszne,  prawi ,  przywodzą  do  stołu  Chrystusowego,  i 
biorą  ciało  i  krew  jego :  ale  się  tyto  Idaniają  a  nie  nasy- 
cają;  bo  nie  naśladują.  To  ś.  Augustyn.  I  z  pokłonu 
znaczy  się  iż  nie  mówi  o  figurowanem  ciele,  ale  o  pra- 
wdziwem:  iż  go  pyszni  pożywają  bez  pożytku.  I  indziej 
tenże  mówi:  Znosi  i  cierpi  Pan  Judasza  djabła,  złodzieja 
i  przedawcę  swego :  i  dopuści  mu  brać  miedzy  uczniami 
swemi  niewinnemi,  to  co  wierni  wiedzą:  Odkupienie  na- 
sze. To  jest  ciało  i  krew  którym  nas  odkupić  raczył. 
Tegoż  i  inni  święci  nauczają ,  Bazyliusz,  Chryzostom, 
Hieronim,  Origenes,  i  inni. 

Niecliże  ta  niewierność  usta  zamknie ,  która  same 
iylo  wybrane ,  o  których  nikt  niewie ,  którzy  są ,  kościo- 
łem Bożym  czyni.  Miech  nas  tak  nie  łowią,  abyśmy 
niewidomy  i  niewiadomy  kościół  mieć  mieli :  to  jest  o 
żadnym  niewiedzieli ,  i  żadnego  nie  mieli :  jako  oni  go 
nie  mają.  Ukazał  nam  Chrystus  fundamenta  kościelne, 
widomego  Piotra,  na  którym  go  zbudował  i  potomki 
jego.  Do  kościoła  uciekać  się  nam  kazał  z  braty  niepo- 
słusznemi.  Powiedz,  prawi,  Iwśdołowi^).  A  jeźli  go 
nie  widzę  ,  komuż  powiadać  mam  ?  Słucliaj,  mówi  Chry- 
stus, kościoła^).  Kogóż  mam  słuchać  gdy  nie  widzę? 
Cóż  Apostoł  biskupom  rządzić  kazał  ^)  ?  Kościół,  powiada, 
Boży.  Cóż  mają  rządzić  gdy  go  nie  widzą  i  o  nim  nie- 
wiedzą? Wiedz ^),  prawi,  Tynwtheusie ,  jako  się  masz 
sprawować  w  domu  Bożym.  W  którymże?  w  kościele 
Boga  żywego.  Prawie  widomy  był  na  początku  kościół 
Boży  w  Apostołach  i  w  ich  uczniach  na  które  widomie 
zstąpił  Duch  święty.  Widome  ma  sakramenta  swoje  ko- 
ściół, i  w  ciele  jest  na  ziemi  nie  na  powietrzu :  jako  sam 


1)  Aof.   epist.   120.  ftd  HoDorian  cap.  Jtl.         2)  MatUi.  16. 
3)  MatUi.  18.        4)  Actor.  20.        5)  1.  Tim.  3. 
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widomy  być  niema?   Nie  z  Aniołów  jest,  ale  z  ludzi, 
którzy  widome  ciała  mają. 


*  f 


WTÓRA  CZĘSC. 

O  gościach  rozmaitych^  i  zaleceniu  god  Bosych^  ś 
ssacie  godownej\  o  znakach  wybranych  Bożych^  o 
karaniu  i  piekle* 

Te  przerozkoszne  gody  w  kościele  i  godowoiku  Bo- 
żym na  ziemi »  mają  sługi  i  posłance  królewskie ,  mają 
tez  i  goście,  mają  dozór  gospodarski.  Słudzy  i  posłańcy 
Boscy.są,  duchowni  i  pasterze  i  kaznodzieje,  których  jest 
powinno  usługowanie  w  tem :  aby  gości  dostawali  Panu 
swemu:  teby  miał  komu  dobrze  czynić,  a  na  ludzie,  dla 
których  taką  wielką  i  kosztowną  ucztę  sprawił ,  hojność 
darów  swoich  szczodrobliwych  wylewał.  W  czem  jest 
wielka  posługa  Panu  Bogu ,  którego  jest  wesele  i  przy- 
rodzenie ,  jako  mówi  u  Proroka  ^} ,  łudziom  dobrze  czy- 
nić. Rozmaitych  gości  nabywają  posłańcy  Boży.  Jedni 
są  którzy  nigdy  jeszcze  o  Ewangelji  i  Chrystusie  niesły* 
szeli,  jako  Apostoł  mówi^)»  gdzie  i  mianowany  Chry- 
stus nie  jest;  jakich  teraz  w  Indyach  wschodnich  i  za- 
chodnich ,  w  Japonie  ,  Brazylu ,  w  Peru,  w  Mexyku  do- 
stają ,  wierni  a  gorący  kapłani  i  posłańcy  Boży.  Którzy 
zdrowie  swoje  i  na  trzyletnie  i  drugdy  dziewięć  łat  trwa- 
jące płynienie  morskie,  i  na  inne  nieł>ezpieczności  ocho- 
tnie kładą,  szukając  tych  gości.  Którym  naszych  cza- 
sów dziwnie  Pan  Bóg  błogosławi ,  iż  icfa  już  i  bez  liczby 
nabyli ,  i  do  godownika  tego  kościoła  świętego  Rzym- 
skiego, przywiedli. 

O  których  nabożeństwie ,  z  jaką  ochotą  Chrystusa 
przyjmują,  trudno  wypowiedzieć »  a  bardzo  się  nam  sta- 
rym wstydzić  przystoi.  Za  co  chwalimy  dol>roć  Boga 
tego,  co  takie  stogi  wysyła  i  im  siły  do  tego  użyczać  ra- 
czy: i  pogaństwo  niebieską  światłością  swoją  do  kościob 
swego  pociąga.    Czem  też  żałość  nasza,  którą  mamy 
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z  upadków  i  odft7xzepieństwa  heretyckiego  na  Europie, 
cieszyć  się  może.  Nabyi^ają  też  i  innych  gości ,  acz 
rzadko ,  z  tych  narodów ,  którzy  o  Ewangelji  usłyszeli 
i  słyszą :  ale  ją  sobie  obrzydzili  fałszem  Machometa  i 
rozkoszą  cielesną ;  której  im  sprośnym  zakonem  swoim 
dopuścił ,  i  złemi  przykłady  Chrześcijan ,  i  dopuszcze- 
niem szczęścia  nad  temi ,  klóre  na  karanie  w  rękę  ich 
Pan  Bóg  podaje. 

Są  trzeci  dawno  od  Proroków  zaproszeni,  którzy  się 
na  te  gody  obiecali,  czekając  Chrystusa  i  przyjścia  jego. 
Ale  gdy  przyszedł ,  a  na  te  ich  gody  wzywał :  potwarzyli 
go  i  zabili,  i  rozkoszami  jego,  i  dary  niebieskiemi  wzgar- 
dzili. Co  i  uczniom  i  posłańcom  jego  uczynili.  Za  co 
też  pokarani  są ,  i  dom  i  królestwo  ich  zginęło.  Wojska 
Rzymskie  swoje  posłał  na  nie  P.  Bóg,  i  wygubił  mężo- 
bójce  one. 

Czwarci  są,  którzy  usłyszawszy  Ewangelią  i  posel- 
stwo od  Boga  o  tych  godach,  radzi  na  nie  przyszli, 
i  namówić  się  dali ,  i  z  nami  zasiadłszy ,  potraw  nauki  i 
sakramentów  kościelnych  używali:  ale  zwiedzeni  błędami 
fałszywych  Proroków,  wyszli,  i  godownikiem  i  potra- 
wami Boskiemi  wzgardzili :  woląc  na  herezyach  i  fałszu 
a  kłamstwie ,  i  na  godach  swej  woli  i  pychy  szatańskiej 
przestawać.  Do  tych  wszystkich  poselstwo  Pana  i  Króla 
naszego  odprawujemy ,  jako  Apostoł  mówi  ^) :  Jednajcie 
się  z  Bogiem  waszym.  I  wołamy :  Pódżcie  na  wesele  i 
gody.  Nie  do  Aswerusa  króla  ziemskiego,  który  tyło 
urzędniki  i  pany  swoje ,  i  jednego  miasta  ludzie  często- 
wać mógł :  a  żadnego  królem  uczynić  ani  się  z  nim  po- 
dzielić królestwem  i  chwałą  oną  swoją  nie  mógł ,  bojąc 
się  umniejszenia  i  zelżenia  swego.  Częstował  nie  długo 
potrawami  które  giną,  których  wesele  nie  długo  trwa, 
i  smutkiem  się  kończy.  To  wesele  na  które  was  prosim. 
Bóg  nieba  i  ziemie  sprawił  wielkim  dostatkiem  i  niesły- 
chaną mocą  i  dobrocią.    Nia  dla  pokazowania  chluby  i 
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chwały  swojej ,  jako  Aswerus  :  ale  dla  dóbr  pociechy 
tych  które  stworzył :  aby  z  Dim  używali ,  nie  potraw  z 
bestyami  spólnych ,  jakie  te  są  cielesne :  ale  Anielskich 
które  prawy  żywot  dają.  Nie  na  pół  roka,  ale  na  długie 
dni  tysiąców  nieskończonych  trwające ;  któremu  uży- 
waniu żadne  nasycenie  nie  szkodzi »  żadnej  brzydkości 
w  niem  nie  masz.  Gdzie  śmierć  nie  przystąpi,  zkąd  smu- 
tek i  płacz  i  boleści  uciekły ,  w  klórem  nie  panowie  tyło 
ani  miasto  jedno :  ale  najliższy  i  najmniejszy  królewi- 
czem i  królem  być  może.  Tak  dostateczne  jest  wielkie 
królestwo  Pana  naszego ,  iż  wszyscy  pojedynkiem  króle- 
stwo niebieskie  mieć  mogą »  a  jemu  nic  nie  ubywa. 

Pódźcie  na  gody ,  nie  na  robotę  ani  pracą.  Jeżli  co 
pracy  podejmujecie ,  słodkością  się  wam  wielką  ułacni  i 
umili ,  i  zapłatą  drogą  nagrodzi ;  bo  jarzmo  Pana  na- 
szego słodkie,  i  ciężar  lekki.  Pódźcie  a  nie  gardźcie 
ucztą»  która  z  wielkim  naldadem  jest  wam  nagotowana^). 
Nie  woły  ani  karmne  bydło,  nie  zwierze  aAi  ptastwo  roz- 
maite dla  was  pobił :  ale  jedynego  Syna  swego  zabił ,  i 
na  srogą  śmierć  wydał :  aby  wam  takie  wesele  uczynił. 
Syn  jego  jemu  w  Bóstwie  równy ,  głód  i  nędzę  tu  na 
ziemi  cierpiał,  abyście  wy  używali.  On  ubogim  był, 
abyście  wy  jego  ubóstwem  wzbogacieli^).  Z  jego  wysług 
i  ze  krwie  jego  ta  uczta  sprawiona  jest :  a  inaczej  zgo- 
towana być  taka  i  tak  wieczna  dla  was  niemogła.  On 
żółci  pożywał  i  octem  w  męce  na  krzyżu  napawany  był : 
abyście  wy  Anielskiemi  potrawami  karmieni  byli.  Stał 
się  nam  Barankiem  do  odkupienia  z  Egiptu  piekielnego, 
i  ofiarą  do  pożywania:  abyśmy  śmiercią  jego,  Boga  ubła- 
gawszy ,  z  pożywania  ciała  i  krwie  jego  żywot  wieczny 
mieli,  i  rozkoszy  wszystkie  bez  końca.  A  choćże  za- 
bity był ,  ale  już  żyje :  a  żyjąc  i  królując  częstować  was 
krwią  swoją  i  przenajdroższem  ciałem  swojem  może. 
Przeto  pódźcie  na  takie  gody. 

Druga  jest  powinność  sług  i  tych  posłańców:  aby 
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goście  które  przywodzą ,  przybierali  w  szatę  godowną, 
którą  im  król  niebieski  posyła :  aby  nie  tyło  gośćmi ,  ale 
i  oblubieńcami  jego  byli.  Takim  sługą  był  Apostoł,  gdy 
do  Koryntów  napisał^):  ZaślubUem  was  jednemu  mętowi 
dzietiicę  czystą  słamć  Chrystusowi.  Jako  u  króla  Aswera 
byli  urzędnicy,  którzy  pierwej  panienki  przybierali,  niiii 
je  do  króla  wprowadzono :  tak  słudzy  Chrystusowi  pier- 
wej oblubieńce  jego  przyprawują  i  ubierają  w  szaty  nie* 
bieskiej  ozdoby ,  które  sam  Pan  Bóg  posyła.  O  tej  sza* 
cle  mówi  Izajasz  ^) :  Uweselę  się ,  i  dusza  moja  kochać 
$ię  będzie  w  Bogu  moim ;  bo  mię  obłoki  w  szatę  zba* 
wienną,  i  odzieniem  sprawiedliwości  ogarnął  mię:  jako 
oblubieńca  wieńcem  ozdobionego,  i  jako  oblubienicę 
ubraną  w  drogie  ozdoby  swoje. 

Ta  szata  jest  sprawiedliwość  i  łaska,  którą  przez  mękę 
Syna  swego  daje  Pan  Bóg  wiernym,  aby  mu  byli  umi* 
leni  i  wdzięczni ,  które  przez  chrzest  ś.  biorą.  Ubiór 
przedziwny  na  duszy,  niewinności ,  miłości ,  i  przyjaźni 
Bożej :  aby  Chrystusa  jako  oblubieńca  miłowali ,  i  on  je 
wdzięczne  sobie  poczytał.  I  zamykają  się  w  tej  szacie 
cnoty  wszystkie ,  którymi  się  oblubienica  dnchowna  po* 
dobać  ma  małżonkowi  swemu  Panu  Jezusowi,  i  jego 
upodobanie  i  wolą  z  uprzejmej  miłości  czynić ,  i  zakon 
jego  pełnić*  O  jako  to  wielka  łaska  Pana  Boga  i  zbawi* 
dela  naszsgo  Chrystusa:  iż  «woim  wiernym  gościom 
taki  przywilej  małżeństwa  daje.  Co  jedno  na  większą 
miłość  wyciąga ,  tym  się  zwać  chce ,  nie  tyło  Ojcem  i 
bratem  naszym »  ale  i  małżonkiem  naszym. 

Większej  miłości  nie  masz  jako  w  małżeństwie ,  w 
którem  człowiek  opuszcza  matkę  i  ojca ,  i  przystaje  do 
żony  swej,  mówi  pismo ^),  i  stają  się  dwa  w  ciele  je- 
dnem^).  O  jakąśmy  winni  miłość  Panu  temu  naszemu, 
który  tak  się  z  nami  jednoczy !  O  jako  się  bać  mamy 
cudzołoztwa  i  odstąpienia  od  wiary,  i  niedochowania 
jemu  powinności  naszej  małżeńskiej .  A  jako  największa 
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jest  miłość  małżonka  ku  dobrej  i  uczciwej  a  wiernej 
małżonce :  tak  największy  jego  gniew  na  cudzołożnicę, 
która  mu  wiary  nie  dotrzymawa.  Gdy  grzecłiem  jakim 
śmiertelnym  obrażamy  Pana  Chrystusa  naszego :  cudzo- 
łoztwem  takiem  grzeszym ,  i  wielki  jego  gniew  na  nas 
powstaje. 

Nakoniec  słudzy  ci  co  do  stołu  gościom  gotują ,  i 
potrawy  przynoszą  słowa  Bożego  i  sakramentów ,  chleb 
z  nieba ,  i  dziwne  pociechy  obietnic  i  darów  Bożych, 
któremi  dusze  wierne  tyją,  i  żywot  duchowny  mają. 
Biada  im  jeżli  tego  nie  czynią ,  i  usługowaniem  wszela- 
kiem  gości  tych  nie  opatrują. 

Goście  też  sami  i  wezwani  starać  się  o  to  mają,  aby 
nie  tyło  byli  wezwanemi  ale  i  wybranemi.  Niewierny 
teraz  kto  jest  wybranym  i  w  księgach  żywota  napisanym: 
ale  te  pewne  są  znaki  od  wieku  przejrzanego  dziedzica 
niebieskiego.  Naprzód,  który  w  domu  tym  Bożym  na 
ziemi ,  który  jest  kościół  Boga  żywego ,  osadzony  jest. 
Bez  czego  żaden  wybranym  nie  jest ,  który  kościelnym 
tu  członkiem  nie  jest ,  wiarą  i  wyznaniem  nauki  Katoli- 
ckiej ,  używaniem  sakramentów .  i  jednością  posłuszeń- 
stwa kościelnego.  Go  i  wezwani  wszyscy  mają,  między 
któremi  są  wybrani,  i  indziej  być  nie  mogą.  Jako  psze- 
nica nie  rodzi  się  jedno  na  roli  między  kąkolem  i  ple- 
wami: tak  wybrani  nie  najdują  się  jedno  między  wezwa- 
nemi. Nie  przestając  tedy  na  powołaniu  samem  i  we- 
zwaniu ,  starajmy  się  jako  ś.  Piotr  radzi  ^) :  abyśmy  do- 
bremi  uczynkami  upewniali  powołanie  i  wybranie  zaran 
nasze. 

To  pewnie  wybrany,  który  w  powołaniu  Katolickiem 
<łobre  uczynki  czyni:  który  szaty  sumienia  swego  strzeże, 
aby  się  nie  mazała  grzechami  przeciw  miłości  Bożej  i  bli- 
źniego. A  jeżli  się  drugdy  zmaże :  aby  wnet  była  ob- 
myta i  uprana  we  krwi  baranka  który  gładzi  grzechy  na- 
sze ;  która  krew  jego  w  sakramentach  świętych  osadzona 
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skutek  swój  ma.  Jezli  kto  zgrzeszy,  kretv,  mówfjanś.'), 
Jezusa  Chrystusa  oczyścia  nas  od  wszelkiego  grzechu. 

Przetoż  ugęszczanie  do  śś.  sakramentów,  jest  znak 
wybranego  i  napisanego  w  księgi  żywota. 

Smak  też  dobry  w  słowie  Bożem  i  słuchaniu  i  ko- 
chaniu się  w  niem,  i  rozmowy  o  niebieskich  dobrach  ,  i 
uczucie  słodkości  w  nich:  jest  wielka  pociecha  do  tej 
nadzieje,  iżeśmy  są  wybrani.  Bo  komu  te  rzeczy  świe- 
ckie ,  pieniądze ,  rozkoszy ,  czci ,  i  chwała  ludzka  sma- 
kuje :  a  w  tem  zostaje,  i  kochania  tego  nie  odmiata :  nie 
ma  w  sobie  krwie  i  ducha,  iż  tak  mam  rzec,  wybranych 
Bożych.  Kto,  prawi.  Ducha  Chrystusowego  nie  ma,  ten 
nie  jest  jego^).  Jako  komu  dobry  chleb  i  wino  gorzkiem 
się  być  zda:  znak  jest  febry  i  skażonego  niemocą  języka: 
tak  komu  rzeczy  niebieskie  i  duchowne  brzydkość  i  nie- 
chuć  czynią:  znak  jest  powołanego  a  nie  wybranego.  Na 
co  się  zawżdy  przelęknąć  mamy,  abyśmy  od  łaski  Bożej 
nie  odpadli. 

A  nakoniec ,  jako  kto  się  na  dobrych  potrawach  nie 
poprawia,  a  siły  i  ciała  nie  bierze:  znak  jest  suchot  i 
phtyzyka :  tak  kto  na  potrawach  słowa  Bożego ,  i  sakra- 
mentów i  przykładów ,  i  innego  ćwiczenia  Katolickiego, 
w  cnoty  i  w  pobożność  nie  tyje,  i  poprawy  do  gorącości, 
do  postępku  w  drogach  sprawiedliwości  i  dobrych  uczyn- 
kach nie  ma :  wielkie  jest  podobieństwo ,  iż  nie  jest  w 
księgach  żywota  napisany.  Niegodzi  się  na  takich  potra- 
wach nie  utyć,  a  poprawy  zdrowia  duchownego  co  dzień 
większej  na  robotę  w  miłości  i  dobrych  uczynkach  nie 
brać.  Jemy,  wierzymy,  a  zdrowia  i  siły  do  cnót  Chry- 
stusowych niemamy.  Nie  dziw  heretykom  iż  ochoty 
wielkiej  do  pobożności ,  i  czystości  i  miłosierdzia  i  go- 
rącej służby  Bożej ,  i  dobrych  uczynków  nie  mają :  bo 
przy  takich  potrawach  łaski  i  posiłków  duchownych  nie 
siedzą.  Nie  mają  u  stołu  swego  jedno  plewy ,  a  syno- 
wskiego chleba  i  królewskich  potraw  w  głupstwie  od- 
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stąpili :  jakoż  dużemi  na  dobre  i  na  święte  cnoty  być 
mogą  ? 

A  my  jako  się  wymówim  ?  tuczą  nas ,  pieszczą  nas, 
jako  matki  dzieciom  czynią :  a  my  co  dalej  gorsi.  Mi- 
łości Boskiej  i  bliźniego ,  i  dobrych  uczynków  nie  wiele 
między  nami :  zdrady ,  oszukania ,  nieuprzejmości  kwi- 
tną :  lichwy ,  mordy ,  łupieztwa  się  szerzą :  łakomstwo 
wszystkich  posiadło,  utraty,  rozkoszy  górę  wzięły:  zapo- 
mnienie Boga  i  swawola  panuje :  karność  ustała ,  i  praw 
się  nie  boim :  wstydu  nie  mamy,  gorącość  w  służbie 
Bożej  mdleje ,  pilność  około  zbawiennych  dóbr  ginie, 
smak  się  duchowny  nie  naprawia,  ale  tępieje.  By  Turcy 
i  Poganie  wierzyli ,  iż  Bóg  dla  nich  umarł ,  i  ciało  a  na- 
turę ich  wziąwszy  za  nie  krew  rozlał ,  i  daje  im  darmo 
prawe  odpuszczenie  grzechów  i  rajskie  wieczne  rozko- 
szy:  o  jakoby  mu  służyli  i  wolą  jego  ś.. pełnili  ?  By  mieli 
tak  pewne  obietnice  o  żywocie  przyszłym :  o  jakoby  im 
ciężka  żadna  rzecz  nie  była?  Prżetoż  srodzej  karani  za 
taką  niewdzięczność  będziemy. 

Przyjdzie  król  nawiedzać  goście  swoje ,  upatrzy  któ- 
rego z  nas ,  jako  to  co  dzień  czyni ,  i  towarzysze  nasze 
do  sądu  swego  pojedynkowego  powoływa :  będzie  nas 
pytał ,  jakoś  tu  wszedł ,  gdzie  szata  godowna  ?  A  jakoż 
heretycy  mówią :  iż  sądu  po  jednemu  i  zapłaty  nie  bę- 
dzie aż  wszystkim  zaraz  ?  Izali  tu  nie  jednego  samego 
sądzi?  Upatrzy  tedy  Pan  którego  z  nas,  dziś  abo  jutro, 
i  z  ciała  każe  wniść,  i  wiarę  obróci  w  widzenie.  O  jako 
wymawiać  nam  będzie ,  jeźli  szaty  Chrześcijańskiej  do- 
brych uczynków  i  owoców  pokutnych  nie  najdzie  ?  Przy" 
jacielu  jakoś  iu  wszedł?  Na  wierze  samej  nie  miałeś 
przestawać :  bo  bez  robotnej  miłości  umarła  jest.  Nie 
z  taką  cię  tu  wiarą  wpuszczono  i  między  goście  moje 
policzono.  Gdzie  ona  szata  sprawiedliwości?  gdzie  bar- 
wa moja  którąm  na  dę  wdział?  Obiecałeś  grzechów 
się  zarzekłszy  w  sprawiedliwości  żyć ,  i  wolą  przy- 
kazania mego  pełnić :  gdzież  ta  obietnica  ?  Izalim  ja  ło- 
trom i  grzesznikom   te    potrawy   królestwa  mego  na- 
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gotował  ?  Izalim  ja  dla  tego  Syna  mego  na  śmierć  wy* 
dał ,  aby  grzechy  panowały  ?  Izalim  cię  dla  tego  odku- 
pił :  abyś  się  ty  do  czarta  i  swywoli  wracał  ?  Sprawże 
mi  się  a  mów. 

A  co  ma  mówić  Panie?  sam  się  potępia ,  wymawiać 
się  nie  może,  w  sumienie  ty  jego  patrzysz ,  napisano 
jest  na  nim  wszystko  co  czynił.  I  o  miłosierdzie  prosić 
nie  śmie :  bo  widzi  że  czasu  do  miłosierdzia  nie  użył : 
ale  go  mamie  stracił ,  mając  go  dosyć ,  gdyś  mu  długo 
przewłóczył ,  a  przez  sługi  swe  jego  przestrzegał.  Izali 
jeszcze  odrobiny  miłosierdzia  twego  nie  najdzie  ?  Izali 
ustało  źródło  ono,  które  się  na  wszystko  stworzenie  hoj- 
nie wylewa?  Ustało^  ustało.  Słudzy  i  katowic  moi,  rzekł 
król ,  porwijcie  go ,  zwiążcie  nogi  i  ręce  ,  wrzućcie  do 
ciemności  na  wieczny  płacz  i  zgrzytanie  zębów. 

Co  to  za  słudzy?  oni  przyrodzeni  nieprzyjaciele  nasi, 
djabli  piekielni ,  których  ludzie  nieszczęśliwi  wolą  słu- 
chać niżli  Pana  Boga  swojego :  wolą  na  ich  radzie  do 
świata ,  do  złości ,  chytrości ,  łakomstwa ,  nieczystości, 
pychy  i  pompy  świeckiej ,  pomsty  i  mężobójstwa  prze- 
stawać :  niżli  na  radzie  sług  Bożych ,  i  dobrego  sumie- 
nia. Oni  to  co  mówili:  jedno  wierz  będziesz  zbawion: 
niedba  Pan  Bóg  o  dobre  uczynki.  Go  mówili :  nie  po- 
trzeba pokuty  ani  spowiedzi.  O  jakoś  się  na  tych  fał- 
szywych przyjaciołach  oszukał !  Poznasz  ich  przyjaźń, 
jako  cię  ucieszą ,  i  czem  ci  służbę  zapłacą. 

A  to  co  za  związanie  ręku  i  nóg?  Niewola  i  okowy 
piekielne.  Jużeś  nie  swój ,  już  nie  sobie  żyć  będziesz, 
ty  coś  Bogu  żyć  i  służyć  niechciał:  ale  śmierci.  Radbyś 
umarł,  ale  nie  będziesz  mógł :  abyś  śmierci  służył,  co 
godzina  umierać  będziesz.  Jużeś  nie  swój ,  ale  czartów 
i  piekła  niewolnik.  Już  nie  rozkoszy ,  jakoś  w  krótkie 
dni  świata  tego  czynił,  służyć:  ale  za  krótką  rozkosz, 
wiecznym  mękom  i  płaczom  i  smutkom  i  chorobom  wszy- 
stkim służyć  będziesz.  A  to  co  za  ciemności  zwierzcbo- 
wne  ?  Piekło  gdzie  światła  nie  masz ,  ogień  jest  bez  ja- 
•nośei*  Gbodziłei  we  wnętrzDjch  na  duszy  ciemnościach, 
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niechciałeś  do  świaUości  Chrystusowej  i  dobrych  uczyn- 
ków: otóż  masz  do  wnętrznych,  które  grzechami  zwano, 
te  zwierzchne  ciemności  które  piekłem  zowią.  Na  toś 
robił :  mogąc  ujść  tego  wszystkiego ,  nie  byłeś  tak  mą- 
dry ,  nie  życzyłeś  sobie  i  duszy  twej  inakszej  gospody. 
Wżdyć  koniec  będzie  tej  srogości?  Nie  będzie.  Wżdy 
po  sto  liroć  tysięcy  lat  skończę?  Nie. 

O  serce  ludzkie  jakoś  twarde ,  iż  na  to  się  nie  oglą- 
dasz »  a  póki  czas ,  o  sobie  nie  radzisz !  Wołaj  na  go- 
spodarza swego  wielkiego  tego  króla.  Wołaj  na  syna  jego 
odkupiciela  i  oblubieńca  twego :  Panie  policz  mię  między 
wybrane ,  niech  szaty  niewinności  i  miłości  twojej  nie 
tracę ,  niech  mi  się  wróci  łaska  twoja  i  smak  do  potraw 
tej  uczty  twojej.  Oddal  odemnie  żądze  i  zabawy  i  ko- 
chania świata  tego ,  niech  się  przestraszę  nagłem  przyj- 
ściem i  pozwem  twoim  na  sąd  twój ,  gdy  mię  spytasz  : 
Przyjacielu,  jakoś  tu  wszedł?  Wynidź,  spraw  się,  cze- 
mu to,  czemu  owo.  Twarz  sroga,  głos  sroższy,  katowic 
do  porwania  gotowi ,  łańcuchy  mocne  ,  ciemności  stra- 
szliwe, płakanie  i  zgrzytanie  zębów  wieczne  bez  końca. 
O  Jezu  zmiłuj  się ,  niech  do  dóbr  twoich  i  takich  gód 
twoich  w  kościele  świętym  twoim  nie  omieszkiwam: 
niech  ich  dobrze ,  i  do  zbawienia  ,  póki  mam  czas ,  za- 
żywam. Amen. 


PRZYDATEK   DO  TEGOŻ  KAZANIA 
NA  NIEDZIELĘ    DZIEWIĘTNASTĄ 

PO  ŚWIĄTKACH. 

JITa  one  slonrat 

fViele  wezwanych  mało  wybranych. 

Dla  tych  słów  Pańskich :  Wiele  wezwanych  a  mało 
wybranych :  które  Pan  Jezus  kilkakroć  powtórzył  na  in- 
nych miejscach,  jedni  złą  myśl  sobie  czynią:  iż  niewie- 
dzą jeźli  są  między  tą  liczbą  małą  wybranych ,  którzy 
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zbawienia  swego  nigdy  nie  tracą :  czyli  między  wielą  we- 
zwanych ,  którzy  go  nigdy  mieć ,  i  przy  nim  się  zostać 
nie  mogą.  A  drudzy  nie  tyło  złą  myślą ,  ale  i  rozpaczą 
ujęci  mówią :  Jeżiim  wybrany ,  w  księgi  żywota  napi- 
sany ,  i  od  wieku  u  Boga  przejrzany ,  i  w  największych 
grzechach  nie  zginę  ;  a  jeźlim  w  Boskiem  postanowieniu 
nie  wybrany:  żadna  mi  sprawiedliwość  i  dobry  żywot  nie 
pomoże.  Takie  rozumienie  szkodliwe  jest,  i  wielkiego 
głupstwa  pełne,  i  na  nie  takie  się  nauki  i  pociechy  dają. 

Dla  hojności  nieprzebranej  wysług  Chrystusowych  i 
miłosierdzia  nieskończonego  Boskiego:  chce  Pan  Bóg 
aby  wszyscy  ludzie  przy  końcu  się  tym ,  na  który  stwo- 
rzeni są ,  zostali :  aby  wszyscy  przez  Jezusa  Chrystusa 
zbawienie  mieli:  a  nikt  kio  weń  wierzy  nie  zginął,  ale 
miał  żywot  meczny,  jako  sam  Pan  mówi  ^),  i  Apostoł  jego 
dokłada^}:  Chce,  prawi,  Pan  Bóg,  aby  wszyscy  zbawieni 
byU,  i  do  poznania  prawdy  przychodzili. 

To  chcenie  Boskie  czemuż  się  na  wszystkich  nie 
iści  ?  Izali  Pan  Bóg ,  jako  Psalm  mówi ,  nie  może  uczy- 
nić wszystkiego  co  chce,  na  niebie  i  na  ziemi?  Nie  mó- 
wim  tu  o  woli  z  przymuszenia  wszechmocnej  ręki  jego, 
której  się  nikt  sprzeciwić  nie  może :  ale  o  woli  którą  lu- 
dziom wolnym  bez  przymuszenia  rozkazuje,  aby  w  Chry- 
stusa wierzyli ,  i  zakon  jego  święty  pełnili ,  jeźli  chcą 
zbawieni  być  a  swemu  się  dobremu  nie  sprzeciii^iać:  o 
taką  wolą  prosić  nam  Syn  Boży  kazał :  Stań  się  wola 
twoja  jako  w  niebie,  tak  i  na  ziemi.  Taką  tedy  wolą  chce 
Pan  Bóg  aby  wszyscy  ludzie  byli  zbawieni :  bo  za  wszy- 
stkie wydał  Syna  swego ,  za  wszystkie  umarł  Chrystus, 
nikogoż  nie  wyjmując. 

Ale  gdy  do  wiary  i  wypełnienia  rozkazania  Boskiego 
przychodzi :  ludzka  siła  z  przyrodzenia  skażona  sama 
tego  nie  przemoże ,  aby  wierzyć ,  i  pełnić  mogła  zakon 
Boży  bez  pomocy  łaski  Bożej ,  którą  nam  Syn  Boży  wy- 
sługami swemi  daje,  i  słaI>ość  woli  naszej  wspiera.  I 


I)  Joan.  3.        3)  1.  Tim.  %. 
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mówi  ^) :  Bezemnie  nic  uczynić  niemołecie.  Jam  macica 
winna,  a  wyście  rózgami,  które  bez  macice  rodzić  nie 
mogą.  Ta  pomoc  do  zbawienia  nie  wszystkim  się  jednaka 
daje :  jednym  się  daje  dostateczna,  a  drugim  skuteczna. 
Dostateczna  jest  za  którą  każdy  kto  chce  zbawion  być 
może ,  ale  też  i  potępiony  gdy  do  niej  wolą  swoją  nie 
przystaje,  a  w  dobrym  do  końca  niedotrwa,  być  może. 
Skuteczna  jest ,  łaska  i  pomoc ,  do  której  się  grzeszny 
swemi  siłami  acz  małemi  przyldada,  za  którą  trwa  w 
dobrem  aż  do  końca ,  a  zginąć  nigdy  nie  może.  Pier- 
wsza łaska  i  pomoc  jest  wezwanych,  a  ta  druga  jest  wy- 
branych. 

Zkądże  ta  nierówność ,  która  się  zda  być  niespra- 
wiedliwa, iż  jednemu  tyło  dostateczną,  a  drugiemu  sku- 
teczną łaskę  i  pomoc  P.  Bóg  daje  ?  Nierówność  ta  nie 
roście  z  jakiej  niesprawiedliwości,  która  się  w  Panu  Bogu 
naleźć  nie  może :  Ale  naprzód  roście  z  wolności  którą 
Bóg  ma,  iż  nikomu  nie  winien  nic,  wolny  Pan,  co 
czyni,  z  łaski  czyni.  A  jako  mówi  Apostoł:  Nad  kim 
chce ,  nad  tym  się  zmiłuje ,  kogo  chce  zatwardzić  to  jest 
opuścić ,  tego  opuszcza  bez  laski  go  zostatmjąc.  I  nikt 
mu  rzec  nie  może ,  czemu  tak  czynisz  ?  A  jednak  widzi 
Pan  Bóg  i  widział  przedwiecznie,  kto  się  do  onej  wtórej 
pomocy  i  łaski  skutecznej ,  swojem  też  chceniem  i  czy- 
nieniem i  powolnością  abo  wolą  swoją  przykładać  miał : 
tego  na  zbawienie  przejrzał ,  i  wytrwaniem  statecznem 
opatrzył.  Nie  iżby  to  przyczyna  była  jego  zbawienia,  na 
które  przejrzany  jest,  i  łaski  onej  którą  odnosi.  Bo  samo 
miłosierdzie  i  mocna  wola  Boska,  przyczyną  jest  wyba- 
wienia jego  i  w  księgi  żywota  napisana :  ale  iż  też  Pan 
Bóg  na  to  patrzył ,  iż  taki  wolą  swoje  wolną  i  staranie 
do  pomocy  i  do  łaski  onej  skutecznej  przykładać  miał, 
i  przeto  go  w  księgi  żywota  napisał. 

A  z  drugiej  strony,  kogo  Pan  Bóg  widział  od  wieku, 
iż  się  do  łaski  i  pomocy  jego  Boskiej  skłonić  niemiał ,  i 

3)  Joan.  15. 
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w  grzechach  zostawać  dobrowolnie,  i  gardzić  pomocą 
jego  oną  skuteczną  miał :  temu  jej  nie  dat ,  i  onę  od 
niego  oddalił.  I  tak  Apostoł  pismo  ono  przywodzi  V« 
Jakobam  umUował,  a  Ezaem  pogardziłem.  Jakóba  P* 
Bóg  z  szczerego  miłosierdzia  i  dobroci  swej  łaski  wybrat 
i  umiłował ,  jeszcze  niżli  się  narodził  i  niżli  co  dobrego 
uczynił:  ale  też  i  powolność  jego,  którą  łaskę  onę  Boską 
z  wolnej  woli  swej  przyjmować  miał,  zaraz  upatrzył.  I 
przeto  mu  onej  skutecznej  łaski  pomoc  dał.  I  oboja  się 
rzecz  schodziła :  acz  różnym  obyczajem.  Widział  też 
Pan  Bóg  jaki  miał  być  Ezau ,  i  jako  łaską  jego  oną  sku- 
teczną z  wolnej  woli  swej  pogardzić  miał,  i  dla  tego  mn 
jej  nie  dał,  i  onego  sprawiedliwie  porzucił.  Może  być 
łaska  bez  zasługi  na  woU  tego  kto  ją  daje :  ale  karanie  i 
potępienie  wieczne ,  nie  może  być  bez  winy  i  grzechu. 
I  byłaby  to  w  P.  Bogu  wielka  niesprawiedhwość ,  gdyby 
kogo  bez  przyczyny  potępiał.  Bez  przyczyny  i  bez  za- 
sługi zbawienie  i  łaskę  daje,  bo  jest  miłosierny :  ale  bez 
przyczyny  nie  potępia  ,  bo  jest  sprawiedliwy.  Ta  nauka 
jest  ś.  Augustyna  na  wielu  miejsc ,  z  prawdą  się  i  z  pi- 
smem świętem  i  rozumieniem  innych  doktorów  kościel* 
oych  zgadzająca. 

Z  której  uróść  nie  może  ona  rozpacz :  jeżli  mię  Bóg 
przejrzał  na  zbawienie,  grzechy  mi  nie  zawadzą.  A  jeżU 
na  potępienie ,  żywot  mi  dobry  nie  pomoże.  Bo  nikogot 
Pan  Bóg  z  łaski  swej  nie  wyhiera,  jedno  którego  tet 
cnoty  i  przyzwolenie  i  staranie  i  wdzięczność  upatruje. 
Bądżże  taki ,  nadzieja  cię  nie  omyli ,  iżeś  wybrany  jesL 
>likogoż  też  na  potępienie  nie  przejrzał  Pan  Bóg ,  jedne 
tego  który  w  grzechach  do  końca  trwa,  a  niegodnym 
się  łaski  Bożej  czyni :  nie  bądżże  taki ,  a  między  na  po- 
lepienie napisanemi ,  nie  będziesz. 

Darmo  tedy  trwożyć  się  kto  ma ,  iż  niewie  jeili  jest 
między  wybranemi :  gdy  w  wierze  katolickiej  żyje  wedle 
rozkazania  Bożego,  i  w  pokucie  grzechy  swoje  obmywa, 

t)  Rom.  9.     MaU    I. 
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i  dobrego  sumienia  zażywa,  a  dobremi  uczynkami  Bwemi» 
jako  Piotr  ś.  mówi,  wybranie  swoje  i  na  zbawienie  przej* 
rżenie  (które  jako  się  rzekło  bez  dobrych  uczynków  upa- 
trowania  nie  jest)  upewnia.  Acz  nie  ma  pewności  o  do- 
trwaniu: ale  ma  nadzieję  z  Ducha  ś.  iż  dobrze  skończy, 
obietnicą  się  Boską  ciesząc  i  wspierając. 

Dają  drudzy  nauczyciele  kilka  znaków  po  których 
poznać  wybranego  i  dobrą  a  prostą  drogą  do  niebieskiej 
chwały  idącego.  Kto  rad  słowa  Bożego  słucha.  Kto  ma 
dobre  i  jasne  sumienie.  Kto  złe  skłonności  swoje  kroci 
i  zwycięża.  Kto  szczęściem  świeckiem  wzgardzą.  Kto 
pragnie  dóbr  wiecznych ,  i  kochanie  ma  w  nich.  Kto 
krzyż  swój  i  świata  tego  przykrości ,  cierpliwie  za  Chry- 
stusem niesie.  Taki  napełniać  się  nadzieją  może,  iż  jest 
w  księgach  żywota  napisany,  i  między  wybrane  poli- 
czony. 


NA  DWUDZIESTĄ  NIEDZIELĘ  PO 

ŚWIĄTKACH. 

Nie  zaraz  wysłuchał ,  i  przymówką  zawstydził  i  wy- 
ćwiczył tego  królewicza  król  nad  królmi  Pan  Jezus:  czego 
innym  podłym  u  świata  nie  rad  czynił.  Jako  Prorok  Eli- 
zeusz ^)  niewiastę  ubogą  Sunamitę  nie  tyło  do  siebie  pu- 
ścić kazał ,  ale  z  nią  szedł  i  syna  jej  wskrzesił :  a  Na- 
mana  Syryi  hetmana  bogatego,  i  zacnością  świecką  wiel- 
kiego, z  dworem  i  pompą  jego  przypuścić  do  siebie» 
ani  wynijść  do  niego  niechciał^:  ale  go  tyło  przez  sługę 
odprawił ;  pokazując  jako  sobie  bogactwo  i  pychę  jego 
mało  ważył.  Tak  P.  Jezus  Pan  Proroków,  ubogie  i  pocUe 
u  świata  do  siebie  rad  przypuszczał^):  i  niewiastom  z 
pospólstwa  z  dziećmi  przystępu  do  siebie  bronić  nie  ka- 
zał :  i  wszystkie  z  wielką  łaskawością  cieszył  i  odprawo* 
wał:  a  temu  bogatemu  i  zacnemu  trochę. się  ostro  po- 


1)  4.  Reg.  4.        2)  4.  Rej.  5.        3)  MalUi.  \^. 
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stawił;  dając  znać  iż  jego  8tan  i  wyniosłość  u  świata, 
nic  mu  do  tego  nie  pomagała :  aby  rychlej  i  więcej  dla 
niego  co  czynić  miał  ten ,  który  światem  i  pyclią  jego 
gardził;  u  którego  jednaki  jest  wielki  jako  i  mały'). 
Przyganił  mu  też  o  niedoskonałość  wiary,  która  niemałą 
ma  przyganę ,  gdy  mając  inne  dowody ,  cudów  pragnie. 
Mówmy  o  tem  naprzód  za  pomocą  Bożą :  a  potem  do 
nauk  się  i  pociecłi  naszych  z  tej  Ewangelji  obrócim. 

PIERWSZA  CZĘŚd. 
O  cudach  na  potwierdzenie  wiary. 

Nikt  w  tem  nigdy  nie  wątpił,  i  sami  heretycy  to 
znając)  iż  wiara  święta  i  nauka  od  Boga  posłana,  po- 
trzebuje na  przodku  utwierdzenia  z  cudów :  i  ktoby  be^ 
nich  wierzył,  byłby,  jako  mówi  Mędrzec'),  lekkiego  serca. 
Jakiby  to  był  rozum  i  baczenie  ?  mieni  się  kto  od  Boga 
posłanym  i  powiada  rzeczy  dziwne,  nowe,  niesłychane, 
trudne ,  i  rozumieniu  ludzkiemu  niepojęte :  a  zaraz  mu 
uwierzyć?  Gdy  P.  Bóg  wielką  rzecz  poruczał  Mojżeszo- 
wi*), aby  lud  jego  z  mocy  Faraonowej  wyjął,  a  od  Boga 
mu  powiedział  aby  inaczej  nie  czynił :  także  i  lud  on 
uciśniony  aby  upewnił  o  wybawieniu  ich :  Mojżesz  rzekł : 
Nie  uwierzą  mi  Panie  abyś  ty  ze  mną  gadał,  i  to  mi  po- 
ruczył.  Przetoż  mu  Pan  Bóg  dał  wielkie  cuda  w  rękę, 
nhy  je  czynił,  a  posłania  swego  i  powieści  niemi  potwier- 
dzał. Zbawiciel  nasz  także  niosąc  nam  z  nieba  zba- 
wienną naukę ,  i  dziwne  rzeczy  powiadając :  iż  on  jest 
Syn  Boży ,  nie  sposobieniem,  tak  jako  święci  i  sprawie- 
dliwi ludzie  synmi  się  Bożymi  zowią :  bo  to  łacno  było 
wierzyć  kto  na  święty  jego  żywot  patrzył :  ale  iż  był  ró- 
wny Bogu ,  jako  rodzony  własny  Syn  tejże  natury  z  Bo- 
giem *) :  a  iż  on  jest  przez  którego  wszyscy  zbawieni  być 
mają :  i  inne  trudne  do  rozumienia  nauki.  A  kto  miał 
wierzyć,  by  był  cudów  nie  czynił?  Dla  tego  sam  mówił®): 


1)   Sap.  6.        2)  MeUn.   io  3.  cap.  Matt.        3)  Eceles.   19. 
4)  ExoA,  4.        5)  Joan.  5.        6)  Joan.  15. 
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Bym  cudów  nie  czynił,  jakich  nikt  nie  czynił:  grzechuby 
nie  meli  iż  mi  nie  ttyerzą.  I  drugi  raz  mówi ') :  Jeili  mnie 
me  wierzycie:  cudom  wierzcie,  abyście  poznali  i  wierzyli, 
ii  Ojciec  we  mnie  jest  a  ja  w  Ojcu. 

A  nie  tyło  Pan  sam  nauki  swej  cudy  potwierdzał : 
ale  i  Apostołom  kazał ;  i  dał  im  wielką  moc  na  czynie- 
nie cudów,  i  temi  się  wiara  święta  rozszerzyła.  Te  bar- 
dzo ludzie  i  świat  wszystek  wzruszyły,  i  do  wiary  ś.  po 
wszystkim  świecie  przywiodły^).  Bo  dowodzili  onemi  cu- 
dami ,  iż  od  prawego  Boga  posłani  byli ,  a  wszystko  co 
nauczali ,  wiary  godne  było.  I  mówi  pismo :  Bóg  z  ni- 
mi sprawował,  i  naukę  ich  cudami  po tmerdzat^).  Prze- 
toi  Augustyn  ś.  w  Apostolskiej  nauce  potwierdza  się 
cudami^);  i  twierdzi,  iż  cudów  było  potrzeba,  aby  świat 
nauce  o  Chrystusie  Apostolskiej  uwierzyli. 

A  gdy  już  jest  utwierdzona  cudami  wiara  i  nauka, 
a  ci  którzy  wstępują  na  miejsca  tych  którzy  cuda  czy- 
nili, tęi  a  nie  inszą  kościelną  naukę  przynoszą:  tam 
cudów  nie  potrzeba,  dosyć  wierzyć  starym  ojcowskim 
cudom.  I  tak  one  w  Egipcie  i  na  puszczy  cuda  Boże 
przez  Mojżesza  i  Aarona  czynione ,  nie  wznawiały  się : 
ale  wszyscy  potomni  onym  wierzyli ,  co  ich  ojcowie  o 
cudach  raz  czynionych  powiadali,  wedle  Psalmu^).  Jako 
tet  i  synowie  Aaronowi  na  dowód  powołania  swego  ka- 
^  ptańskiego ,  nie  ukazowali  cudów :  ale  cuda  ojca  swego 
Aarona ,  gdy  laska  jego  zakwitnęła  ®} :  pochodzenie  tyło 
i  rodzaj  od  niego  pokazowaU.  I  kto  rodzaju  od  Aarona 
ukazać  nie  mógł:  zrzucony  był  z  kapłaństwa.  Jako  jest 
n  Neemiasza^). 

Przetoż  my  katolicy  niewinniśmy  wiary  naszej  cu- 
dami potwierdzać.  Bośmy  na  tę,  jako  mówi  święty  Au- 
gustyn ,  wstąpili ,  która  od  ojców  naszych  Apostołów  i 
Męczenników  cudami  jest  utwierdzona.  I  niewinni  ka- 


1)  JoaD.  10.      %)  Mar.  10.  Lac.  10.      3)  Mar.  10.  4)  Ub.  72. 

de  CiyiU  cap.  8.  et  lib.  de  uŁiUiate  creden.  c.  IT.  5)  PsaL  77« 
0)  Nom.  17.        7)  2.  Eadr.  7. 
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irfani  i  kaznodzieje  nasi  na  to ,  iż  Bóg  posłał  na  naukę 
iudzkit  9  al>y  im  ludzie  wierzyli ,  cudów  ukazować.  Bo 
niajii  rod/aj  i  nasl^^powanie  od  ŁyclT  którzy  cuda  czynili. 
Donyć  iż  ukażą ,  iż  oni  icłi  są  synowie ,  iż  z  rodzaju  icli 
duchownego ,  przez  ręce  kładzienie  idą. 

Z  drugiej  strony  dzisiejsi  mistrzowie  nowi,  Kalwino- 
wie, Lutrowie,  Nowochrzczeńcy ,  winni  ukazać  cuda,  i 
niemi  nauki  swojej  potwierdzić.  Bo  nową  naukę  wnoszą, 
która  nigdy  nie  jest  cudami  wyświadczona,  i  rodzaju  swego 
od  tych  co  cuda  czynili  nie  ukazują.  Iż  nową  naukę  i 
niepodobną  do  rozumienia  wnoszą:  każdy  to  osądzi. 
Nowina  to  u  katolików  i  wszystkiego  Chrześcijaństwa, 
aby  Bóg  nie  był  w  Trójcy  jedyny,  aby  Chrystus  nie  miał 
być  Bogiem  prawym,  aby  kościół  jego  od  tysiąca  lat 
ustal  i  upadł,  aby  w  nim  oliary  nie  było,  aby  na  ołtarzu 
ciała  Chrystusowego  nie  było,  żeby  Bzymscy  biskupi 
najwyżsi ,  którzy  po  wszystkim  świecie  wiarę  Cłurześci- 
jańską  szczepili  i  szczepią,  byli  Antyctirystami ,  łeby 
przez  tysiąc  lal  żaden  na  świecie  rozumu  nie  miał »  a 
tego  w  papieżach  doznać  nie  mógł ,  iż  wszyscy  doktoro* 
wie  tak  starzy  i  $w  ięci ,  i  wszystiue  concilia  Uądzą.  I 
inne  grulie ,  niesł)  cbane ,  niepodobne  rzeczy ,  klorycli 
mii  nauczają :  cudów  i  dowodu  potrzebują.  Bo  to  zgob 
iiuia  i  uowa  wiara.  I  niemasz  nic  głupszego,  i  od  wszy* 
slkiegi>  rozumu  len  odpadł ,  kto  im  bez  dowinlów  i  en* 
tkVw  wit^rzT.  Na  tak  rzeczr  wielkie ,  lak  oależTle  zkh 
witfoiiu  naszemu,  lak  niesłyckane  i  niepodohae»  wielkiMfo 
iwiadedwa ,  a  zwłaszcza  z  cudów  potrzeba. 

Ilowią  iż  pismem  dowodzą:  Lecz  i  Apostołowie  święci 
Msm\^  miełi ,  a  przedsię  cudami  swej  mioki  polwierdzdi. 
lU^  o  piśmie  nie  katily  wie«  a  banlzo  rzadki  je  nnoMe; 
i  m^^wic  m^\le «  ie  Ja  pisma  czytać  nie  omiem ,  aw  gii 
iwiumiMi*  i  tDi  niMwm  nie  słydud :  jaka  I\)^suye  mawit 
m^.  Oemie  im  ifewioJą,  te  U>  a  to  w  lem  miejsoi 
pmia  B^^  pimt  i  wieny^  mu  kazał?  me  miofą  le^  Jb^ 
iwMĆ  jediiMi  0adkm  j«Um.  A 
imrtelN(:MI)NKliiiL  m 
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dił  Apostołom^),  kiedy  im  Chrystus  otworzył  rozum»  aby 
pismo  rozumieli :  niech  powiedzą.  I  to  niech  ukażą,  jeżU 
to  jest  w  piśmie ,  aby  Lutrowi  i  Kalwinowi  wierzono. 
A  to  najwięcej  fałsz  ich  odicrywa :  iż  oni  nie  pismo ,  ale 
rozumienie  swoje  pismem  zowią :  kręcąc  je  i  odmiatając 
jako  chcą,  a  na  żadnego  się  Ojca  ś.  Doktora,  i  kościoła 
wszystkiego  rozsądek ,  nie  dają. 

A  z  strony  drugiej  rzeczy  jeili  cudów  nie  mają :  tedy 
posyłanie  swoje  od  Boga  wywieść  winni  sukcessyą  i  na- 
stępowaniem od  tych  którzy  cuda  czynili ,  po  linji  Apo* 
stolskiej,  po  rodzaju  duchownym  który  jest  ręku  Uadzie* 
niem  i  poświęceniem ,  niech  wezwanie  i  posyłanie  swoje 
do  kazania  Ewangelji ,  ukażą.  Inaczej  kto  im  wierzy ,  i 
Apostoła  niesłucha ,  który  mówi  ^) :  a  jako  mają  kazać  i 
nauczać  gdy  ich  nie  posłano?  I  rozumu  przyrodzonego 
odstępuje ,  iż  bez  dowodów ,  zbawienia  się  swego  lada 
pleciuchowi  zwierza.  Nigdy  żaden  heretyk,  ani  Żyd, 
ani  Turczyn,  cudu  prawdziwego  nie  uczynił:  i  gdy  się 
o  nie  kusili,  wielce  byli  pohańbieni.  I  Mahomet  wyzna* 
wa  w  swoim  Alkoranie ,  iż  Chrystusowi  Bóg  dał  cuda,  a 
jemu  dał  szablę.  Jako  się  wiele  heretyków  starych  ku- 
siło o  cuda ;  długoby  pisać  ;  i  Luter ,  i  Kalwin  chcieli  : 
ale  się  im  nie  powiodło.  Nigdy  Bóg  fałszu  cudami  nie 
potwierdza.  Słyszałem  ministra  jednego  każącego  na  tę 
Ewangelią,  iż  Luter  uczynił  cudo  wielkie  to :  iż  za  kilka 
lat  i  rychlej ,  wszystkie  klasztory  panieńskie  i  mniskie 
w  Saskiej  ziemi  spustoszył ,  iż  w  nich  żadna  mniszka  i 
mnich  nie  został.  Ale  takie  cuda  i  Turcy  co  kościoły 
wojują ,  czynią.  A  też  nie  jest  cudo  mniszki  i  mnichy 
do  świata  i  małżeństwa  namówić ,  i  do  sprosności  przy- 
wieść. Bo  do  tego  skłonna  natura.  Ale  do  czystości  cho- 
wania ,  jako  duch  kościelny  czyni ,  namówić  je ,  i  do 
opuszczenia  świata  młode  i  bogate  pociągnąć ,  to  raczej 
wielkie  jest  cudo  Ducha  świętego,  jako  rzekł  Mędrzec'): 


1)  Lae.  u.        %)  Rom.  10.        3)  Beclet.  31. 
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Błogoslawumy  tnął  który  za  zlotem  me  po9zedt ,  uczynił 
aula  za  żywota  swego. 

Katolickiemu  świętemu  kościołowi  nigdy  po  wszy- 
stkie wieki  na  cudach  nie  zeszło :  acz  ich  do  utwierdze- 
nia wiary  nie  potrzebuje :  a  jednak  każdemu  i  niewier- 
nemu ukazuje  Pan  Bóg,  iż  tam  prawdziwy  kościół  jego: 
gdzie  nigdy  cuda  nie  ustają.  Po  wszystkie  wielu  częściej 
niżli  sto  lat,  miał  kościół  ś.  Rzymski  i  powszechny  ludzie 
święte,  którzy  cuda  mocą  Bożą  czynią.  Których  świąto- 
bliwość ,  i  przy  tem  i  naukę  ich  Pan  Bóg  wyświadcza. 
Pierwsze  sto  lat  po  Chrystusie  miało  Apostoły  i  ich 
ucznie.  Wtóre  miało  święte  męczenniki ,  którzy  niezli- 
czone cuda  czynili ,  pogany  od  djabłów  wybawiając ,  i 
niemocy  ich  lecząc :  iż  to  i  cesarze  pogańscy  znać  mu- 
sieli, i  dobrodziejstwa  używali').  Markus  Aurelius,  któ- 
remu córkę  Lucillę  Abercius  biskup  Jerapolitański  od 
czarta  wybawił :  i  za  to  miał  dochód ,  wiele  na  ubogie 
co  rok  zboża ;  który  trwał  aż  do  Juliana  Apostaty  w  Je- 
rapolu,  jako  pogańscy  pisarze  świadczą.  I  Tertulian 
mówi  do  Pogaństwa^):  Tośmy  wam  tyło  winni:  ii  was 
od  djabłów  ioybawiamy ,  i  leczymy  mocą  samego  Boga. 

Trzeci  mek,  abo  sto  lat,  miało  jeszcze  też  męczen- 
niki. Miało  i  onego  cudotwórcę  Grzegorza,  o  którym  pi- 
sze Bazyliusz  i  Niseński  Grzegorz ,  i  Hieronim  święty. 
Na  którego  modlitwę  i  góra  dla  rozszerzenia  kościoła 
ustąpiła :  i  rzeka  Licus  nigdy  z  brzegów  na  jego  modli- 
twę szkód  ludzkim  robotnikom  broniąc ,  nie  wylewała. 

Czwarte  sto  lat ,  miało  ś.  Antoniusza ,  Hjlaryona, 
Marcina ,  Mikołaja,  którzy  wielkie  i  wszystkiemu  światu 
wiadome  czynili  cuda.  W  piąty,  wiele  pisze  ś.  Augu- 
styn') jakie  się  jego  czasów  cuda  pokazowały.  Szósty 
miał  one  ludzie  o  których  historye  Grzegorz  wielki  na- 
pisał^): i  oni  papieże,  którzy  cuda  czynili,  Jan  i  Aga- 
petus,  i  innych  ł>ardzo  wiele  świętych.  Siódme  sto  lat. 


1)  Baronins  Tom.  2.        2)  Tn  Apolo.        3)  An^st.  de  Civ.  1.  29. 
eap.  8.        4)  Greg.  epi.  lib.  9.  epist.  58.  et  lib.  Dialoir. 
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miało  ś.  Augustyna  i  towarzysze  jego,  którzy  Anglią  na- 
wrócili, i  tam  cuda  czynili,  jako  święty  Grzegorz  świad- 
czy ,  i  Beda '} ,  który  i  króla  Oswalda  cuda  czyniącego 
opisuje. 

Ósmy  wiek  miał  ś.  Gutbęrta,  i  ś.  Jana,  jako  ten2e 
Beda  świadczy  w  Angielskiego  kościoła  historyi'}.  Dzie- 
wiąty wiek  miał  we  Francyi  i  w  Swesyonie  wiele  cudów 
przy  kościołach ,  ś.  Sebastyana  męczennika ,  jako  jest 
w  kronice  Francuzkiej  wiernie  wypisano.  Dziesiąty  miał 
ś.  Romualda,  ś.  Wacława  w  Czechach,  ś.  Udalryka,  i 
Dunstana ,  którzy  cudy  słynęli :  czytaj  Żywoty  śś.  Je- 
denasty miał  cuda  papieża  Grzegorza  siódmego ,  i  cuda 
8.  Stanisława  biskupa  Krakowskiego ,  i  innych,  którzy 
wielkie  cuda  czynili.  Dwunasty  miał  ś.  Bernata ,  i  Ma- 
lachiasza.  Trzynaste  sto  lat  miało  ś.  Franciszka,  ś.  Do- 
minika, którzy  bez  liczby  cudów  i  z  swemi  uczniami 
czynili;  między  którymi  był  Piotr  ś.  męczennik,  ś.  To- 
masz z  Akwinu ,  i  ś.  Antonius ,  i  nasz  ś.  Jacek  roku 
tego  kanonizowany ,  który  podziśdzień  cudy  znacznymi 
słynie.  Czternasty  miał  ś.  Bernardyna ,  i  Katarzynę  z 
Senny,  i  Mikołaja  Tolentyna.  Piętnasty  miał  ś.  Win- 
centego, który  wiele  umarłych  wskrzeszał.  A  za  naszych 
tych  sto  lat ,  słynął  cudami  Franciscus  z  Paule,  i  w  In- 
dyi  Franciscus  Xawierius ,  i  Jgnacius ,  i  inni  po  tychże 
Indyach,  których  jest  niemało  i  podziśdzień.  Ci  wszyscy 
Rzymskiego  kościoła  naukę  utwierdzali. 

Mówią ,  iż  ś.  Jan  Chrzciciel  cudów  nie  czynił :  ale 
nie  pomnią  jako  wiele  cudów  przy  jego  się  narodzeniu 
stało :  iż  z  nieba  opowiedziany,  i  u  ołtarza  przy  ofierze : 
i  ojciec  cudownie  mowę  stracił ,  iż  się  niepłodność  El- 
żbiety cudownie  naprawiła,  mowa  się  Zacharyaszowi 
wróciła,  dziecię  w  dzieciństwie  na  puszczą  uciekło,  i 
tam  bez  ludzkiej  pomocy  aż  do  lal  trzydzieści  swego 
wieku  trwało.  I  tak  Janowi  powołania  swego  cudami 
było  dowodzić  nie  potrzeba.  Bo  ich  przy  jego  narodze- 


1)  Beda  A.  HisŁ.  Eccl.  cap.   31.        7)  Beda  \\V>,  4.  eV^,  VCvkV. 
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niu  było  dosyć,  i  żywot  sam  jego  dziwny,  posyłanie 
jego  od  Boga  wyświadczał:-  i  nieprzyjaciele  prawdy  Fa- 
rużowie  przeć  tego  nie  śmieli.  Ktoby  się  jednak  u  ka- 
tolików cudów  domagał,  takąby  przymówkę  zasłużył 
jako  ten  królewicz.  Bo  już  był  o  innych  cudach  Pańskich 
słyszał,  a  nie  dowierzał  im,  aż  sam  widzieć  chciał.  Jako 
i  Herod  przy  męce  Pańskiej  cudów  od  Pana  pragnął ,  o 
których  już  dosyć  słyszał:  odpowiedzi  żadnej  Pańskiej 
nie  był  godzien.  Miała  wiara  ta  święta  dosyć  na  początku 
cudów,  teraz  ma  kto  się  chce  przypatrzyć.  Aza  to 
mały  cud,  iż  nauce  katolickiej  wszystek  świat  uwierzył? 
iż  się  około  wyznania  wiary  cudownie  po  wszystkim  świe- 
cie i  wszyscy  katolicy  zgadzają  ?  iż  trwa ,  a  oł)alić  jej 
żadne  prześladowanie  niemoże?  Lecz  te  nowe  nauki, 
Iż  nigdy  jeszcze  żadnemi  cudami  potwierdzone  nie  były, 
a  nie  idą  też  po  rodzaju  ani  po  linji  kościelnej  i  kapłań- 
skiej :  słusznie  bardzo  cuda  mieć  mają ,  na  tak  dziwne 
i  nowe  i  niepodobne  swoje  powieści.  I  kto  im,  jako  się 
rzekło ,  bez  cudów  wierzy ,  wielką  krzywdę  swemu  zba- 
wieniu i  rozumowi  przyrodzonemu  czyni. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  pomnożeniu  wiary  ^  o  wychowaniu  dziatek,  o  dobrem 
gospodarstwie  nad  cseladką ,  o  poczynaniu  umierania. 

Z  małą  wiarą  przystąpił  do  Pana  ten  królewicz.  Bo 
rozumiał  iż  nie  mó^  zleczyć  Pan  Jezus  w  niebytności, 
jedno  ażby  obecnie  osobą  swą  w  dom  jego  przyszedł. 
Nie  miał  takiej  i  tak  wielkiej  wiary,  jako  on  setnik,  który 
mówił  gdy  Pan'  iść  chciał  w  dom  jego  uleczyć  mu  słu- 
gę*) :  Rzeknij  Panie  słowem,  a  sługa  mój  zdrów  będzie. 
Nie  potrzeba  tobie  chodzić  w  dom  mój ,  bom  i  tego  nie 
godzien.  Tak  ciebie  niemoc  każda  usłucha ,  jako  mnie 
sługa  mój  słucha.  Przetoż  jego  wiarę  Pan  chwali,  a 
tego  gani.  Jednak  się  z  Pańskiego  ukarania  poprawił, 
gdy  mu  rzekł :  Idź,  jui  zdrów  syn  twej :  uwierzył,  i  dalej 

1)  Mattli.  8. 
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nie  prosił.  Ale  jeszcze  doskonalej  uwierzył »  gdy  mu 
słudzy  powiedzieli ,  iż  syn  zdrów ,  a  iź  tej  godziny  opu- 
ściła go  febra,  której  P.  Jezus  rzekł:  Idi,  syn  twdj 
zdrów.  Dopiero  nie  szczęściu  ani  jakiemu  przypadkowi, 
ale  samemu  Panu  Jezusowi  zdrowie  synowskie  przyczy- 
tał.  Może  się  tedy  wiara  nasza  zawżdy  pomnażać ,  jako 
z  tego  miejsca  śś.  Doktorowie  nauczają ,  i  jako  u  Łu- 
kasza ś.  uczniowie  prosząc):  Panie,  pomnaiaj nam  wiary. 
Iż  ojcowie  pociechy  drugdy  z  dziatek  niemają :  dzieje 
się  często  tem ,  iż  je  źle  wychowują,  i  za  to  je  Pan  Bóg 
karze.  Przeto  słusznie  się  przypominać  może  rodzicom, 

0  dobre  dziatek  wychowanie :  za  którem  wiele  dobrego 
idzie  kościołowi  Bożemu ,  Bzeczypospotitej ,  i  samym 
rodzicom,  i  domom  w  których  się  rodzą.  Pismo  ś.  o  to 
rod&ice  upomina'):  Maszsyny,  ćwiczteje:  a  nachylaj 
ich  od  dzieciństwa  ich.  Póki  róźczka  młoda,  daje  się  na- 
chylić i  nawieść  gdzie  potrzeba:  a  urosła  trudno  ciągnąć. 

1  na  innem  miejscu^:  Rózga  i  karanie  daje  mądrość,  a 
dziecię  któremu  dają  swawolą,  pohańbią  matkę  swoje. 
I  niżej *) :  Ćwicz  syna  twego  a  ochłodzi  cię,  i  da  kocha' 
nie  duszy  twojej.  I  drugi  raz  mówi  ^) :  Kto  żałuje  rózgi, 
nienawidzi  syna  swego :  a  kto  miłuje, '  ćwiczy  go.  I  jeszcze 
mówi  ®) :  Głupstwo  jest  przywiązane  do  serca  dziecinne^ 
go:  ale  rózga  karności  wypędzi  je.  I  na  drugiem  miej- 
scu ^) :  Nie  oddalaj ,  prawi ,  kamośd  od  dziecięcia :  bo 
gdy  go  rózgą  ubijesz,  nie  umrze.  Ty  go  rózgą  uderzysz: 
a  duszę  z  piekła  wybawisz.  1  Apostoł  naucza  ^) :  Wy^ 
chowajcie  ojcowie  dziatki  swe  w  kamośd  i  upominaniu 
Pańskiem, 

Nie  rodzą  się  z  mądrością :  ale  jej  nabywają  od  ro- 
dziców ,  i  z  dobrego  wychowania.  Z  wielką  się  skłonno- 
ścią do  złego  ludzie  rodzą :  ale  od  tego  Pan  Bóg  rodzice 
daje ,  aby  z  nich  skłonności  złe ,  jako  z  roli  nieczystej 
chwasty  wykorzeniali :  a  nie  dopuścili  im  rość  jako  drze- 


!)   Liic.    17.         2)  Ecoles.  7.        3)  Prov.  29.        4)  Prov.  13. 
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wu  w  lesie ,  tyło  w  ciało ,  bez  dobrych  i  Chrześcijań- 
skich obyczajów.  Z  wychowania  wszystek  żywot  ludzki 
idzie.  Do  czego  się  kto  przyuczył,  mówi  pismo  ^),  zmło' 
da,  to  w  nim  i  na  starość  tr%va.  Przeto  i  konia  młodego 
nauczysz ,  i  zwierza  dzikiego  uskromisz ,  i  lew  się  wro- 
dzonej srogości  między  ludźmi  wychowany  oduczy. 

Tyło  iskierki,  mówili  Filozofowie,  cnót  dobrych  daje 
nam  natura:  które  jeżli  się  nie  poddymają,  gasną:  a  gdy 
im  wiatru  i  drew ,  to  jest  ćwiczenia  pobożnego  dodaje- 
my :  piękny  z  nich  i  wielki  ogień  się  wznieca.  Na  pró- 
żnej tablicy  łacno  pisać  co  chcesz :  ale  na  pomazanej 
trudno.  Dziecinne  serca  są  jako  zwierciadła  chędogie, 
co  ukażesz  to  się  też  w  nich  ukaże.  Przetoż  żadnych 
złych  rzeczy  ukazować  im,  i  od  przykładów  niedobrych » 
bronić  ich  bardzo  mają.  I  sami  rodzice  nie  mają  im  po 
sobie  nic  złego  udawać,  i  w  mowie  i  w  uczynku.  Go  u 
ojca  usłyszą  i  ujrzą ,  to  radzi  dzieci  czynią.  I  próżno 
mówisz :  córko  nie  czyń  tego :  gdy  córka  rzec  może :  a 
wy  pani  matko  c^emu  to  c^synicie  ?  Wielka  jest  w  tej 
mierze  rodziców  niedbałość ;  czem  srogą  szkodę  czynią 
kościołowi  Bożemu ,  Rzeczypospolitej ,  sobie  i  domowi 
swemu.  A  nie  widzą  co  na  tem  należy :  aby  i  kościół 
miał  dobre  kąpłany,  i  ojczyzna  dobre  sąsiady,  i  domy 
aby  nie  ginęły ;  co  wszy3tko  z  początku  a  z  wychowa- 
nia idzie.  Tam  się  ta  nadzieja  i  fundament  do  cnót  za- 
kładać ma.  Większe  staranie,  mówi  jeden  Doktor^),  o 
szkapach  mają,  nizli  o  synach.  Nie  portwzą  konia  jedno 
umiejętnemu  i  pilnemu  masztalerzowi:  a  syna  lada  komu 
da  w  rękę ,  abo  go  zaniecha. 

A  drudzy  je  chcąc  miłować  ,  gubią  je :  i  miasto  ży- 
czliwej miłości ,  srogą  im  nieprzyjażń  pokazują :  gdy  je 
doma  pr^y  sobie ,  aby  się  obecnością  ich  cieszyli ,  trzy- 
mają; a  na  dobre  wychowanie  mogąc  nie  dają.  Przy 
rodzicach  trudno  dobre  wychowanie  mieć  mogą.  Jako 
płonne  gruszki  z  łasa  przesadzone  lepszy  owoc  rodzą : 

1)  Prov.  2%.       %)  Ghryaost.  Horn.  60. 
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i  kapusty  i  inne  zioła  nie  dobrze  rostą  tam  gdzie  się 
urodzą :  Tak  i  młodym  nie  zdrowe  jest  wychowanie  do« 
mowę.  Matka  Samuelowa^),  wnetże  skoro  od  piersi  od- 
chowała synaczka ,  do  Helego  go  do  kościoła  dała ,  jako 
do  przesadzonego  ogrodu :  gdzie  wzrost  wziął  wielki, 
jako  przy  rzece  wszystkich  dóbr  duchownych.  Prawo 
było  Polskie ,  aby  do  Niemiec  między  heretyki  dziatek 
swoich  nikt  nie  posyłał.  A  jako  je  trzymają  ?  Niedba  oj-^ 
ciec  o  duszę  iź  się  kacerstwem  zarazi :  byle  się  po  Nie- 
miecku nauczył.  Stanieć  mu  za  język  pieUo  którego  do- 
staje ,  a  potem  i  rodzice  i  sąsiady  zaraża ,  i  języka  za- 
pomina. 

Drudzy  bardzo  syny  miłują ,  gdy  im  jednają  z  mło- 
dości plebanije  i  chleb  duchowny »  z  którego  sami  po- 
żytki biorą ,  a  na  syny  gniew  Boży  zwalają ;  i  pokazują 
im  wielką  miłość.  Ty  synu  do  piekła  pójdziesz :  a  ja  tych 
dóbr  zażyję ,  za  które  w  kościele  miałeś  robić  i  urzędu 
kościelnego  pilnować.  Bo  pewnie  dają  syna  na  potępie- 
nie, gdy  mu  tak  srogiego  grzechu  życzą;  od  którego 
sami  wolni  nie  są ,  i  owszem  na  nich  się  pomsta  zwali. 
Acz  syn  ojcu  wiele  winien :  ale  dusze  nie  winien.  Zba- 
wienia tracić  dla  ich  pożytków  nie  winien. 

Drudzy  pierwej  syny  ubogacą  w  pieniądze ,  niźli  w 
bojażń  Bożą  i  w  rzemiosło  rycerskie  i  w  cnoty  potrzebne. 
Przetoż  potem  wszystko  gubią  i  tracą.  Pierwej  im  to 
ukazują,  iż  panięta  są,  niżli  to  iż  ludzie  są.  Pierwej  ich 
nauczą  pychy,  wzgardy  bliźniego,  pompy:  niźli  bacze- 
nia na  ludzkie  przypadki.  Pierwej  synaczek  umie  słu- 
gom łajać :  niźli  pana  ojca  i  pedagoga  słuchać.  Nie  tak 
ma  być ,  ale  jako  Apostoł  mówi  ^) :  Póki  dziedzic  mały, 
niech  nie  będzie  od  słtigi  różny.  Lepiej  mu  ukazować  nę- 
dze i  przygody  ludzkie :  aby  się  ich  lękał,  a  umiał  sobie 
w  nich  pomagać  gdy  nań  przypadną :  niźli  mu  ukazować 
szczęście  ludzkie,  którem  się  wnet  do  pychy  i  zapomnie- 
nia samego  siebie  i  do  głupstwa  przywodzi :  i  sam  siebie 


1)   1.  Reg.  3.        2)  GalaUi. 
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i  natury  swej  ludzkiej  nigdy  tak  nie  pozna.  Dziwnie  fał* 
szywa  bywa  ta  miłość  ku  synom:  swemu  domowi  i  sła- 
wie dogodzić  clice,  aby  ludzie  widzieli  syna  z  dosta- 
tkiem :  a  syna  i  duszę  jego  zaraża :  siebie  miłuje ,  nie 
syna.  A  zatem  i  sobie  frasunki,  i  domowi  swemu  gotuje 
upadek , .  gdy  nie  tyło  pociechy  nie  ma ,  ale  na  zgub>^ 
domu  swego  patrzy. 

Koniec  małżeństwa  są  dziateczki,  z  których  się  dom 
buduje  ,  jako  mówi  pismo ,  gdy  komu  potomstwo  obie- 
cuje. A  Chrześcijańskiego  małżeństwa  i  dziatek  wycho- 
wania koniec  jest ,  chwała  Boża :  aby  miasto  ojców  po- 
wstawali synowie  ,  którzyby  miasto  nich  na  ziemi  wiarę 
ś.  i  kościół  Boży  w  sobie  i  chwałę  Bożą  zatrzymali.  Jako 
jest  u  Tobiasza  młodszego,  który  się  tak  modlił  i  oświad- 
czał Panu  Bogu  żonę  biorąc  ^) :  Ty  wiesz  iź  nie  dla  roz' 
kaszy  biorę  tonę,  ale  dla  chud  ku  potomstwu  w  któremby 
błogosławione  było  Imię  twoje  na  wieki  wieków.  Przętoż 
żadnego  dziedzictwa  pilniej  ojcowie  synom  oddawać  nie 
mają:  jako  wiarę  katolicką,  a  bojaźń  Bożą  i  pobożny 
żywot.  Jako  mówił  o  Abrahamie  Pan  Bóg*) :  Wiem  ii 
rozkażesz  synom  twoim,  i  domowi  twemu  po  tobie ,  aby 
strzegli  drogi  Pańskiej ,  a  czynili  sąd  i  sprawiedliwość. 
I  Tobiasz  taki  synom  testament  czyni  ^):  Słuchajcie  sy- 
nowie moi  ojca  waszego :  służcie  Panu  Bogu  prawdziwie, 
a  starajcie  się  to  czynić  co  się  jemu  podoba  ^  i  synom 
waszym  rozkażcie^  aby  czynili  dobre  uczynki  i  jałmużny, 
a  Pana  Boga  na  pamięci  mieli ,  a  chwalili  go  na  czas 
każdy  ze  wszystkie  siły  swej. 

Nie  mniejsze  staranie  ma  mieć  dobry  i  pobożny  go- 
spodarz o  czeladce  swojej  i  sługach ,  i  poddanych ,  aby 
im  do  zbawienia  pomagał.  Jako  ten  królewicz  uczynił. 
Przywiódł  wszystek  dom  swój :  nie  tyło  żonę ,  dzieci : 
ale  i  sługi  i  poddane,  iż  Chrystusa  za  Boga  i  Pana  swo- 
jego uznali  i  weń  uwierzyli.  Zawołał  wszystkich,  i  mó- 
wił takie  abo  tym  podobne  słowa :  Wiecie  jakąm  miał 
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łiłość  z  tak  cięfeki^j  i  jut  monąoej  niemoiiy  syn  mego. 
Kto  mi  go  zleccył  ?  Nie  lekarze ,  którzy  mi  jut  o  jego 
konaniu  powiadali :  Ale  Jezus  do  któregom  eię  udeU; 
Nie  zleczył  go  zioły  i  Aptekami:  ale  samem  rozkazaniem 
i  przemotnem  słowem  swojem.  Nie  był  tu,  tyle  mil  ztąd 
jest ,  a  uczuł  syn  mój  rękę  jego.  Tej  godziny  której  mi 
rzekł:  Idi,  syn  twój  iyje:  oiył  syn  mój.  Cóż  to  za  tak 
mocny  Pan  którego  niemocy  słuchają,  ktory  doweat 
ożywia ,  który  mocą  swoją  wszędzie  jest  ?  Izali  to  nie 
Bóg  prawy  ?  jiie^chana  na  świecie  przemotność !  pe<* 
wnie  się  z  nieba  Bóg  w  naszem  ciele  zjawił.  Żaden  Pro- 
rok tak  nie  leczył.  Jeżli  leczyli ,  tedy  modlitwą ,  rękd 
swoich  kładzieniem  i  to  bardzo  skąpie  i  rzadko.  Ale  ten 
rozkazaniem  i  słowem  wszystkie  niemocy,  które  jedno 
do  niego  się  ocieką,  odpędza.  Ja  weń  wierzę  it  jest  Bch 
giem  prawym  i  Zbawicielem  świata ,  i  onym  obiecanym 
Messyaszem,  i  przezeń  wiecznego  zbawienia  dostanę.  I 
wy  inakszej  wiary ,  proszę ,  nie  bądicie.  Życzę  wam 
także  zbawienia,  miłość  moja  ku  wam  to  wyciąga.  Synii 
znaj  dobrodzieja  swego  który  cię  ożywił.  Gzeladko  miłk 
pomagaj  mi  nie  tyło  radości,  ale  i  nabożeństwa  i  wiary 
i  «zci  Panu  temu.  Tedy  wszyscy  krzyknęli :  wierzym  wt 
tego  Messyasza  w  którego  ty  wierzysz ,  wierzym  że  jest 
Syn  Boży  i  Bóg  prawy.  Bardzoć  dziękujemy  żeś  go  nam 
oznajmił.  Obyśmy  go  widzieć  mogli  I  poślij  nas,  szukai 
go  będziem,  itd. 

Takie  ma  być  staranie  gospodarskie  o  czeladce,  aby 
ją  do  Chrystusa  przywodzili ,  a  zbawieniu  domowników 
swoich  służyli :  tak  jako  mu  oni  w  rzeczach  świeckiohi 
służą.  W  tej  mierze  mają  je  mieć  jako  za  syny  i  dzieci 
swoje.  Co  i  u  Pogaństwa  było.  Bo  onego  Naamana  słu- 
dzy ojcem  zowią,  ii  dobre  ich  jako  ojciec  obmyślał^). 
Lecz  drudzy  o  poddane  swoje  i  o  ich  zbawienie  nie- 
dbają.  Mówi  mędrzec^:  Nie  bądź  jako  lew  w  domu, 
.  twoim,  pwjąc  domowniki  swoje,  i  uciske^ąc  poddane  swoje. 
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Jedni  im  plebany  wyganiają ,  jako  heretycy ,  i  zostają 
ubodzy  poddani  bez  wszystkich  pociech  duchownych. 
Drudzy  dziesięcinę  od  nich  sobie  biorą ,  a  plebanowi  jej 
nie  dają:  i  musi  ich  i  posługi  ich  duchownej  pleban, 
gdy  nie  ma  co  jeść »  odbieżeć.  O  wielkież  to  okrucień- 
stwo! dosyć  iż  go  robotą  ściskasz,  podatkiem  i  czynszem 
zubożysz  ,  złupisz ,  weźmiesz  co  chcesz ,  i  bez  żadnego 
karania  zabijesz ,  a  o  to  się  nikomu  nie  sprawujesz ,  (o 
sprawiedliwości  tego  królestwa  jakoś  dobra ! )  jeszcze  i 
duszę  mu  dręczysz,  i  do  zbawienia  przeszkadzasz. 

Drudzy  panowie  widzą ,  iż  pleban  o  tę  dziesięcinę, 
którą  oni  biorą  jakoby  właśnie  im  należała ,  a  jakoby  ich 
duchownemi  byli ,  zaklina :  i  dla  klątwy  ubodzy  poddani 
nie  tyło  do  swego ,  ale  i  do  sąsiedzkiego  kościoła  o  po- 
trzeby dusze  iść  niemogą.  A  przedsię  tak  są  okrutni, 
ii  poddanych  wyzwolić  nieobcą.  Acz  nie  masz  co  du- 
chownym, i  prałatom  chwalić,  iż  o  taką  dziesięcinę  którą 
Pan  wydarł,  poddane  niewinne  zaklinają,  a  pański 
grzech  na  nie  kładą.  Bardzo  to  źle  czynią ,  i  niewiem 
jako  się  u  Pana  Boga  o  to  sprawią.  Bo  są  inne  sposoby 
do  upominania  się  u  pana  dziesięciny.  A  jeżli  niemasz: 
lepiej  szkodę  mieć,  a  przeszkody  niewinnym  do  ich  zba- 
wienia nie  czynić. 

Drudzy  czeladzi  heretyctwa  dopuszczają  i  śmieją  na 
chlebie  swoim  chować  jad  domowników  wszystkich: 
iskrę  którą  dom  wszystek  zgorzeć  może.  Śmieją  niemi- 
łość  taką  słudze  i  okrucieństwo  czynić ,  który  jedną  po- 
gróżką odprawy  upamiętać  się  może.  A  my  i  palca  na 
nie  nie  zakrzywim ,  chcąc  ich  potępienia  uczestnikami 
zostawać. 

Poczynał  już  umierać.  My  się  też  na  nasze  choroby 
i  blizką  śmierć  oglądajmy ,  a  w  czas  umierać  poczynaj- 
my. Skoro  się  urodzim,  już  każdy  umierać  poczyna. 
Jako  kto  na  drogę  wyszedł,  gdy  dzień  drogi  uszedł ,  już 
bliższy  końca  i  poczyna  się  do  niego  przybliżać ;  tak  i 
my  idziem  do  śmierci ,  która  jest  końcem  drogi  naszej  : 
i  skoro  się  rodzim,    zaczynamy  tę  drogę  do  śmierci. 
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Człomek ,  mówi  Psalm  *) ,  podobny  do  prółności ,  dni 
jego  jako  cień  mijają.  A  na  tej  drodze  niemasz  pewnego 
czasu ,  jako  długo  na  niej  być.  Jednemu  krótka ,  dra* 
giemu  długa.  Jeden  wnet  przejdzie,  a  za  dzień  jeden: 
jako  dzieci  dziś  się  rodzą  i  dziś  umierają.  Któż  szczę* 
śliwszy :  ten  co  rychło  dojedzie ,  czyli  ten  co  się  po  mo« 
rzu  i  wiatrach  długo  włóczy ,  i  po  pustyniach  błądzi? 
Staranie  nasze  ma  być ,  nie  iżbyśmy  długo  na  drodze 
byli :  bo  niemasz  z  tego  pożytku :  dać  to  na  wolą  Bożą : 
ale  żebyśmy  szczęśliwie  drogi  dokończyli.  Starzy  nie 
mamy  się  już  czego  spodziewać.  Poczyna  w  nas  umie- 
rać żołądek ,  żyły ,  nogi ,  boki ,  głowa ,  pamięć  ustaje. 
Cobyś  rad  widział  w  onę  godzinę  gdy  konać  poczniesz » 
to  teraz  obmyślaj  i  wykonywaj.  Na  ten  czas  życzyłbym 
sobie ,  aby  mię  nic  nie  trzymało  na  ziemi :  aby  mi  zie« 
mia  i  wszystko  co  na  niej  jest  obrzydła,  żeby  mi  nie  cię- 
żkie było  odjechanie:  gdybym  nic  na  ziemi,  i  tego  czego 
z  sobą  wziąść  nie  mogę,  nie  miłował.  Czyńmyż  to  teraz. 
Poczynajmy  umierać  światu,  aby  nam  był  jako  obcy, 
nie  nasz,  i  jako  nieprzyjaciel ,  i  jako  zła  gospoda  i  dom 
spróchniały.  Na  on  czas  życzyłbym  sobie  prawej  skra- 
chy  za  grzechy ,  w  mocnej  wierze  i  nadziei ,  i  gorącego 
rozmyślania  męki  Chrystusowej  i  gorzkiej  śmierci  jego : 
aby  się  jego  śmiercią  moja  śmierć  osłodziła ,  która  mi 
przykra  będzie ,  abym  w  niej  moje  gorzkości  umorzył. 
To  tradne  na  onę  godzinę.  Teraz  poczynajmy  umierać, 
a  odprawujmy  się  we  zdrowiu. 

Pragnąłbym  na  on  czas  sakramentów ,  i  kapłana ,  i 
tego  ktoby  mię  posilał,  i  pamięć  moje  wspierał.  Czyńmy 
to  teraz ,  ugęszczajmy  do  sakramentów ,  pamiętajmy 
słowa  Boskie,  któremi  się  na  onę  godzinę  posilać.  Jako 
mówił  sam  do  siebie  i  do  dusze  swej  Hilaryon  ś. :  70. 
lat  służyłaś  Chrystusowi ,  a  śmierci  się  boisz  ?  Pragnął- 
bym takich  przyjaciół  jakiego  ten  syn  miał ,  aby  za  mię 
do  Chrystusa  bieżeli  modlitwą  swoją :  gdy  sam  o  sobie 

1)  Psalm  43. 
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abo  wiedzieć  nie  będę »  abo  modlić  się  nie  będę  mógł. 
Pragnąłbym  Anioła  coby  mię  posilał  i  bronił ,  i  prowa* 
dził.  Służźe  mu  teraz ,  a  na  tę  go  sobie  godzinę  zama- 
wiaj i  jednaj.  U  sędziego  pragnąłbym  prokuratora  i 
przyjaciela  coby  mię  bronił.  Gzyńże  teraz  sobie  przy- 
jaciele z  jałmużny ,  aby  cię  do  swoich  przybytków,  jako 
Pan  mówi,  przyjęli*). 

Pomnóż  Panie  wiarę  nasze,  w  gorącość  serca,  i 
wzrost  dobrych  uczynków:  abyśmy  tobie  i  kościołowi 
twemu  bez  nowych  cudów  wierzyli :  a  owoce  wiary  na- 
szej dawali ,  a  najwięcej  cierpliwości ,  którą  święci  twoi 
dziedzictwo,  któreś  im  zgotował,  osięgają.  Kłopoty  go- 
spodarstwa i  domów  naszych  i  dziatek,  obracaj  nam  Pa- 
nie na  naukę  zbawienną ,  a  daj  dobrze  wychować  i  rzą- 
dzić ,  to  coś  poruczył  opiece  naszej  i  w  duchu  i  w  ciele. 
A  niech  pocznę  dziś  umierać  Panie  Boże  mój ,  pierwej 
grzechom  i  swej  woli  i  namiętnościom  moim:  a  potem  i 
światu ,  którego  blizki  następuje  koniec ,  i  czas  bardzo 
niepewny:  aby  mię  ona  godzina  nie  naszła,  jako  złodziej 
bez  czekania  i  czyjności  potrzebnej.  Który  żyjesz  i  kró- 
lujesz na  wieki  wieków.  Amen. 


NA  DWUDZIESTĄ  PIERWSZĄ  NIEDZIELĘ 

PO  ŚWIĄTKACH. 

Na  pytanie  ś.  Piotra,  uczynił  Zbawiciel  nasz  tę  przy- 
powieść. Wiedział  Piotr  naukę  własną  tej  szkoły  Pana 
i  mistrza  swego :  iż  miłować  Pan  i  nieprzyjaciele ,  i  od* 
puszczać  im  przewinienia  rozkazał.  Jedno  niewiedział 
co  z  takim  czynić,  który  nie  raz  ale  i  do  siedmkroć 
obrazi  i  ukrzywdzi.  I  nauczył  się  dobry  uczeń ,  iż  ra- 
zów zamierzać  miłości  ucznia  Chrystusowego,  i  kresu  do 
cierpliwości,  i  łaskawości,  i  odpustów  naznaczać  się  nie 
godzi.   Ale  ile  potrzeba ,  ilekroć  zgrzeszy  kto  przeciw 

t)  Ue.  H. 
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nam :  lylekroć  mu  odpuścić,  a  nigdy  pomsty  z  niego  nie 
pragnąć »  i  nigdy  miłości  towarzyskiej  Chrześcijańskiej 
nie  tai^ać.  Dziwnie  tę  zgodę  i  jedność  miedzy  nami 
ufundował  Zbawiciel  nasz;  i  w  tej  przypowieści,  i  w  wy* 
kładzie  jej  wielką  nas  klątwą  obowiązal :  abyśmy  się  zga- 
dzali ,  a  grzechy  towarzyszów  naszych ,  aby  nie  targały 
zgody  i  miłości  naszej,  odpuszali.  Grzechów^  prawi» 
waszych  nie  odpmci  wam  Ojciec  maj.  Patrzcie  iż  wiele 
na  tem  utracicie.  Czujcie  się  czem  różne  grzechy  wa- 
sze ,  któremi  Pana  Boga ,  twórcę  i  dobrodzieja  swego 
gniewacie :  od  tych  któremi  bracia  wasi  was  obrażają. 
Błogosławiony ż  to  dom  dzieci  i  czeladki  Chrystusowej, 
w  której  musi  wilk  mieszkać  z  owcą,  a  lew  z  cielęciem, 
i  lampart  z  kozłem,  jako  Prorok  mówi^),  i  wół  z  nie- 
dźwiedziem: to  jest,  gniewliwy  jako  lew,  i  okrutny  jako 
niedźwiedź ,  musi  się  uskromić  ,  a  jad  1  naturę  złą  na 
pomstę  złożywszy:  stać  się  owieczką  cierpliwą ,  i  zga- 
dzać się  u  jednej  misy  i  u  stołu  jednego  musi.  Tak  Pro- 
rok Chrześcijańską  miłość  opisał:  iż  taka  w  nowym  za- 
konie być  miała,  którą  Chrystus  tak  pilnie  szczepi,  i  pod 
tak  wielką  klątwą  funduje.  Spytajmy  się  w  pierwszej 
części :  dla  czego  się  grzechy  uasze  długami  zowią ,  i 
tak  wielkiemi :  iż  do  sześcikroć  sto  tysięcy  złotych  przy- 
równane są :  a  jako  je  wżdy  wypłacić  możem  abo  nie 
możem.  A  potem  w  drugiej  do  wypłacenia  prędkiego  i 
pogodnego  długów  takich  upominać  się  za  pomocą  Du- 
cha świętego  będziem. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

Dla  czego  się  grzechy  nasze  długami  i  tak  wielkiemi 
zowią  j  i  jaAo  się  wypłacić  mogą ,  a  jeźłi  się  raz 
odpuszczone  wracają. 

Gdy  człowiek  w  grzech  śmiertelny  upada,  a  P. 
Boga  twórcę  swego  obraża ,  trojakie  na  się  długi  obala. 
Pierwsze  z  strony  zelżywości  i  wzgardy  którą  Panu  Bogu 

1)  ha.  11. 
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swemu  uczynił ,  lekce  sobie  poważając  wielki  majestat 
dostojności  Boskiej  jego  :  na  tak  najwyższego  Pana  Boga 
i  twórcę  swego  rozkazanie  nic  niedbając :  i  za  nic  go 
sobie  mając,  jako  jakiego  wzgardzonego  towarzysza  i 
człowieka.  O  niezbożnym  Achasie  królu  Judzkim  mówi 
pismo  *) :  Poniżył  lud  Judzki  Pan  Bóg  dla  Achasa  Króla: 
przeto  ii  wzgardził  Panem  Bogiem ,  i  gdy  go  karał ,  i 
przygodami  rozmaitemi  troskał:  mówi,  ii  czasu  ucisków 
moich,  przyczynił  wzgardy  przeciw  Panu  Bogu,  i  ofiary 
czynił  bogom  Damaszku.  A  nie  tak  dziwno ,  iż  się  to  o 
złym  bardzo  królu  mówi :  to  dziwniej  iż  i  Dawidowi  tak 
świętemu  gdy  zcudzołożył ,  to  Prorok  na  oczy  wymiata ') : 
ii  wzgardził  Panem  Bogiem,  i  wzgardził  rozkazaniem 
jego.  Gdyż  Dawid  nie  tak  ze  złości  jako  Achas ,  ale  z 
krewkości  zgrzeszył:  a  jednak  to  mu  przyczytają,  iż 
grzechem  onym  zelżył  Pana  Boga ,  i  wzgardził  dostoj- 
nością Boską  jego.  Z  czego  każdy  obaczyć  może,  iż  grze- 
chom śmiertelnym  czyni  się  despekt  czci  Boskiej :  i  ztąd 
wielki  dług  urasta,  iż  nagrodzić  i  wrócić  cześć  Panu 
Bogu  winien  jest ,  który  mu  ją  odjął. 

Drugie  zaś  długi  rostą  z  strony  szkody  którą  Panu 
Bogu  grzesznik  czyni :  Bo  ludzie  wszystkie  na  to  Pan 
Bóg  stworzył,  aby  z  nich  miał  służbę  czci  i  chwały 
swojej :  jako  Mojżesz  mówi^ :  aby  mając  lud  sobie  miły 
i  wdzięczny ,  miał  komu  dobrze  czynić :  i  na  nie  iródło 
dobroci  szczodroty  swej  wylewać :  żeby  się  sam  z  tego, 
jako  Psalm  mówi^),  uweselił.  Gdy  tedy  człowiek  Pana 
Boga  odstępuje ,  a  jako  zły  kmieć  i  poddany  od  Pana 
swego  przyrodzonego  ucieka :  szkodę  mu  na  służbie  i  na 
chwale  jego  czyni :  i  drugie  mu  odraża  od  służby  jego, 
i  psuje  swoim  złym  przykładem :  i  podwyższa  nieprzy- 
jaciela jego  czarta,  do  którego  przystaje :  i  zasmuca  Pana 
swego  gardząc  wielkiemi  dobrodziejstwy  jego,  i  zmia- 
tując  z  siebie  powinne  ku  niemu  posłuszeństwo.  To  jest 
wielka  i  nieoszacowana  szkoda,  z  której  dług  też  wielki 

1)  2.  Par.  3S.        Z)  t.  Vit%.  12.       3)  Dent.  26.       4)  P»alm  103. 
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roście ,  aby  tak  grzeszący  to  wszystko  Pana  Boga  na- 
grodził. 

A  jeźli  niechce  i  nie  może »  wpada  w  trzecie  długi, 
to  jest  w  sprawiedliwość  Boską ,  i  wieczne  karanie  i  do- 
czesne. I  winien  zostaje  cierpieć  potępienie  piekielne 
na  wieki  wieków ,  i  tu  na  świecie  wszelakie  przeklęctwo 
i  nędze.  To  też  srogi  i  nigdy  niewypłacony  dług»  który 
się  jednak  sprawiedliwości  Boskiej  płacić  musi :  jako  de- 
kret Boski  mówi  ^) :  Idźcie  przeklęci  w  ogień  wieczny. 
Nie  wynidziesz  z,  tej  ciemnice  aż  wypłacisz  do  najmniej' 
szego  pieniążka.  To  już  widzim  jako  grzechy  nasze  dłu- 
gami zowią.  Obaczmy  czemu  się  do  tak  wielkiej  summy 
przyrównywają  do  dziesiąciu  tysięcy  kamieni  złota,  to 
jest  do  summy  po  sześćkroć  sto  tysięcy  złotych ,  abo  do 
takiej  której  przeliczyć  nie  może ,  i  nie  jest  słudze  do 
wypłacenia  podobna. 

Każdy  grzech  śmiertelny  ma  dziesięć  okoliczności, 
które  są  jako  kamienie  dziwnie  ważne  i  któremi  się 
czyni  grzech  ciężki.  Bo  naprzód  kto  Pana  Boga  obraża. 
Bóstwo  mu  jego  niejako  z  strony  swej  odemuje ,  i  czyni 
Boga  nie  Bogiem.  A  to  tak,  iż  tę  cześć  którą  Bogu  wi- 
nien: na  grzech,  abo  na  rzecz  do  której  się  skłania,  kła- 
dzie. Jako  Apostoł  mówi^) :  obraca  cześć  nieskazitelnego 
Boga  na  rzecz  skazitelną ,  na  stworzenie.  Bo  je  sobie 
więcej  waży  niżli  Pana  Boga :  i  innego  fałszywego  Boga 
do  którego  przystaje ,  porzucając  prawdziwego ,  obierać 
sobie  śmie.  To  jest  rozkosz,  swywolą,  pieniądze  i  czarta, 
który  jest  panem  nad  grzesznemi  i  wynalazcą  grzechu. 
I  przetoż  grzech  nieposłuszeństwa  ku  Bogu,  Samuel 
prorok  do  bałwochwalstwa  przyrównał^}.  Boga  nie  słu- 
cha a  swywoli  i  pychy  i  czarta  słucha :  woląc  go  za  Boga 
mieć ,  a  onego  prawdziwego  za  Boga  nie  mieć.  To  jest 
wielka  i  nieoszacowana  krzywda  i  zelżywość  Boska. 

A  ktemu  kto  upomie  grzeszy ,  Boga  niejako  rani ,  i 
Syna  Bożego  znowu  krzyżuje  i  zabija.   Mówi  u  Mala- 


1)  Matth.  25.  Matth.  5.        2)  Rom.  1.        ^"^  \.  ^«%.  V^. 
Kazania  P.  Skargi  Tom  IV.  YŁ 
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chiassa  P.  Bóg^):  Jeili  człowiek  ranić  i  zbość  Boga 
może,  iżeście  wy  mnie  pokłóii.  Spytacie,  czemeśmy  cię 
pokłóli?  w  dziesięcinach,  których  na  rozkazanie  moje 
nie  dajecie.  I  Apostoł  pisze^},  iż  grzeszący  znowu  drugi 
raz  Chrystusa  krzyżują ,  i  z  niego  się  natrząsają. 

W  grzechu  też  jest  taki  przepych  ku  zelżywości  Bo- 
żej, jako  gdyby  garniec  łajał  swemu  garncarzowi.  Jeili 
człowiek  zgrzeszy  przeciw  człowiekowi,  mówi  Heli ,  nie 
tak  wielki  grzech^);  bo  mu  każdy  brat.  By  był  i  król 
świata  wszystkiego ,  tedy  mu  w  naturze  równy.  Ale  kto 
przeciw  twórcy  swemu  występuje,  jako  się  zań  modlić? 
gdy  skorupa  i  glina  czyni  despekty  temu  który  ją  uczynił. 

Grzech  największy  jest  który  jest  przeciw  Ojcu ,  co 
urodził  i  wychował.  A  kto  właśniejszym  Ojcem  naszym 
jedno  Pan  Bóg?  Ciężeje  grzech  dobrodziejstwy,  gdy  kto 
wiele  dobrego  i  owszem  wszystko  od  kogo  mając ,  i  od 
niego  biorąc ,  targa  się  na  dobrodzieja  swego.  Czego  i 
bestye  nie  rade  czynią. 

A  zwłaszcza  gdy  się  kto  na  tego  tai^a  i  zelżywość 
mu  i  szkody  czyni,  który  go  zdrowiem  swojem  darował, 
a  swoją  śmiercią  zań  umierając ,  zdrowie  mu  kupił.  O 
jako  ciężki  grzech  przeciw  takiemu  ? 

Jako  wielka  jest  miłość  małżonka  ku  własnej  i  do- 
brej małżonce ;  tak  najcięższy  gniew  jest  ne  cudzoło- 
żnicę. Pan  Bóg  Chrystus  nasz  za  małżonka  jest  duszy 
naszej  *) :  o  jako  wielka  złość  wiary  mu  nie  dotrzymać, 
A  do  innych  się  sprośnych  cudzołożników ,  to  jest  grze- 
chów udawać? 

A  ktemu  mniejsza  niebezpieczność  jest,  wystąpić 
przeciw  temu  który  abo  nie  pozna ,  abo  ukarać  bardzo 
przestępstwa  nie  może.  Lecz  Pan  Bóg  taki  jest  przed 
którym  skryć  się  trudno »  a  który  bardzo  skarać  może. 
Jako  jest  wszechmocny :  tak  też  na  karanie  wszechmo- 


1)  MaUcb.  3.        2)  Hebr.  6.        3)  1.  Reg.  4.        A)  12.  Cor.  fi. 
Ephes.  y 
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cna  i  bez  końca  ręka  jego :  kio  się  jej  nie  boi»  do  jakiej 
słości  w  grzechu  przychodzi  ? 

A  iż  nikt  lepiej  płacić  dobremu  i  wiernemu  nie  moic 
jako  P.  Bóg:  nie  życzyć  sobie  zapłaty  u  niego  a  grzechem 
ją  tracić  9  wielki  jest  ciężar  w  grzechu.  Nakoniec  cier* 
pliwości  jego  i  przewłoki  nie  uważać ,  a  od  grzechu  się 
nie  powściągnąć :  wielki  jest  i  ciężki  kamień  grzeszą- 
cemu. Dziś  cię  mógł  zabić  za  twoje  złość  i  do  piekła 
posłać:  czeka  rok»  10.  20.  30.  a  tyś  co  dzień  gorszy: 
i  co  dzień  nowe  posły  i  dobrodziejstwa  i  upominki  po* 
syła  do  ciebie  Pan  Bóg,  abyś  się  upamiętał :  a  ty  przed* 
się  nim  gardzisz.  O  do  jakiej  złości  przychodzisz  gar* 
dząc  łdkim^)  skarbem,  jako  Apostoł  mówi,  cierpliwości 
'  i  przewłoki  Boga  twego  I  Teć  są  dziesięć  kamieni,  z  któ- 
rych każdy  na  tysiąc  się  szacuje,  z  których  to  takie  wiel- 
kie długi  rostą. 

Ale  może-li  się  wżdy  kiedy  grzesznik  wypłacić?  Z 
swego  skarbu  i  z  siły  i  z  ubóstwa  naszego ,  niepodobna 
rzecz  abyśmy  się  wypłacić  mogli,  i  próżno  o  tern  myślić. 
Bo  jaka  jest  nierówność  i  dalekość  stanu  i  dostojności 
Boskiej,  od  podłości  ludzkiej  i  od  stanu  jego:  takie  jest 
niepodobieństwo  nagrody,  z  strony  zelżywości,  która 
się  najwyższemu  twórcy,  od  najniższego  stworzenia  jego 
stała.  Gdyby  kmieć  abo  masztalerz  króla  zelżył  abo 
ranił:  a  jako  mu  to  nagrodzić  ma?  By  dziesięćkroć 
umart,  tedy  nie  stoi  za  to ,  chybaby  tegoż  był  stanu  co  i 
król,  to  jest  królewskiego.  Tak  Panu  Bogu  nikt  zelży- 
wości jego  Boskiej  nie  nagrodzi:  chybaby  był  równy 
jemu  w  Bóstwie,  któryby  się  mu  ukorzył,  i  onę  zelżywość 
którą  uczynił,  na  sobie  odnosił.  Na  to  jiam  tedy  dał  P. 
Bóg  Syna  swego  sobie  w  Bóstwie  równego ,  który  się  za 
nas  Ojcu  niebieskiemu  poniżył,  i  tę  zelżywość,  którą  mu 
ludzie  grzechami  swemi  czynią ,  zapłacił ,  w  wcieleniu, 
w  żywocie ,  w  męce  i  śmierci  swojej  za  nas.  Z  tegoż 
skarbu  męki  jego,  ten  dług  grzesznicy  wypłacamy.    O 


1)  Rom.  2. 
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błogosławiony  Bóg  nasz,  Idóry  nam  talu  okup  zgotował ! 
Czerpać,  mówi  Prorok*),  z  weselem  będziecie  wody ,  ze 
iródeł  odkupiciela  naszego.  Gzerpamy  onę  zelżywość, 
którą  Syn  Boży  odniósł ,  i  płacim  ją ,  te  wzgardy  które 
grzechami  naszemi  Panu  Bogu  czynim ,  która  jest  spra- 
wiedliwa i  wedle  miary  i  łiczby  nagroda. 

Także  z  strony  szkód,  próżno  o  tem  myślić,  abyśmy 
je  sami  z  swego  nagrodzić  mieli.  Wrócić  się  do  Pana 
Boga  swego  i  z  grzechu  powstać  a  swą  siła  łaski  jego 
dostać ,  i  jemu  wdzięcznemi  i  umilonemi  być  nie  mo- 
iem.  Do  synowskiej  jedności  z  zasług  naszych  przyjść 
nam  niepodobno :  aby  się  nam  to  wróciło  cośmy  utra- 
cili ;  aby  Pan  Bóg  nam  jako  synom  dobrze  czynił ,  i  ra- 
dował się  i  chlubił  z  nas ,  jako  z  dziedzictwa  swego ,  i 
osobliwych  a  wdzięcznych  sług  swoich  jako  pierwej :  tego 
długu  nigdy  sami  z  swego  nie  wypłacim.  Lecz  i  na  to 
dany  jest  nam  skarb  łaski  Pana  naszego  Jezusa  Chry- 
stusa ;  iż  dla  niego  i  dla  wysługi  jego ,  daje  nam  Pan 
Bóg  takie  usprawiedliwienie ,  iż  i  wierzyć  i  powstać  z 
grzechu ,  i  łaski  Boskiej  przez  tego  Syna  jego  dostać 
możem.  I  daje  się  nam  ta  moc,  byśmy  mogli  zostawać 
synmi  Bożymi,  którzy  wierzym  w  imię  jego,  i  dziedzicmi 
dóbr  wszystkich  niebieskich^).  W  nim,  prawi  Apostoł^, 
umilił  nas  sobie,  przezeń  łaskę  i  przyjaźń  mamy  u  Boga; 
i  przezeń  Bogu  lud  jego ,  i  stworzenie  jego ,  i  kmiecie 
się  jego  wracają ,  i  służą  czci  i  chwale  jego ,  i  szkody 
mu  się  wszystkie  nagradzają. 

A  z  strony  trzecich  długów  karania  sprawiedliwego, 
prawda  iż  te  płacić  możem :  ale  wieczną  nędzą  naszą, 
z  której  się  nigdy  nikt  nie  wypłaci.  Możem  gniew  Boży 
i  sprawiedliwość  płacić  piekłem  i  potępieniem :  ale  końca 
nigdy  nie  masz.  Bo  iż  przeciw  temu  grzeszym  który  nie 
ma  końca:  karanie  też  za  to  odnosim  bez  końca.  Jednak 
nam  wielką  łaskę  Pan  Bóg  czyni :  iż  przez  tęż  wysługę 
Syna  swego  odpuszcza  nam  karanie  i  potępienie  wie- 

J)  Isai.  \!t.        %)  JoaD.  1.        3)  Bphes.  1. 
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czne :  doczesne  tyło  małe  zachowując,  dla  sprawiedliwo- 
ści swojej ,  której  minąć  nie  może.  Bo  jako  miłosier- 
dzie jego  wielkie  nad  nami  się  rozszerza :  tak  też  i  spra- 
wiedliwość jego  zostać  się  musi :  zaprzeć  się  sam  siebie, 
klóry  sprawiedliwy  jest ,  nie  może*). 

Jest  część  jedna  sprawiedliwości  Boskiej,  którą  sami 
płacić  i  wypłacić  możem,  będąc  już  w  łasce  Bożej,  i  ma- 
jąc już  przyjaźń  jego  i  synowskie  prawo :  które  nam  P. 
Bóg  darmo  daje ,  i  gdy  je  utracim  przez  grzech ,  dla  te- 
goż Syna  swego  najmilszego  wraca  je  nam.  Cóż  to  ta- 
kiego ?  Do  swego  nieogarnionego  miłosierdzia  około  tych 
długów  odpuszczenia,  przymieszał  Pan  Bóg  trochę  spra- 
wiedliwości :  każąc  nam  to  płacić  co  możem :  jako  złym 
dłużnikom,  czemkolwiek,  jako  mówią ,  i  plewami.  Ono 
karanie  -sprawiedliwości  wieczne  piekielne  które  zasłu- 
gujem ,  obraca  nam  Pan  Bóg  w  małe  i  doczesne  :  chcąc 
abyśmy  cokolwiek  z  swego  płacili.  To  się  naprzód  na 
doczesnej  i  cielesnej  śmierci  i  nędzach  a  kłopotach  ży- 
wota tego  pokazuje.  Śmierci  która  z  grzechy  pierworo- 
dnego urosła ,  żadną  miarą  Pan  Bóg  odpuścić  nam  nie- 
chce,  ale  mówi:  To  sami  płaćcie.  Także  niemocy,  bó- 
lów, frasunków,  niedostatków,  któremi  się  żywot  nasz 
napełnił,  nikomu  nie  odpuszcza ,  i  najświętszemu  i  naj- 
milszemu swojemu. 

Kto  u  Pana  Boga  był  tak  miły  przyjaciel  jako  Moj- 
żesz :  a  przedsię  wyprosić  się  z  onego  długu  nie  mógł: 
z  skarania  za  grzech  u  opoki :  aby  mógł  wniść  do  ziemie 
obiecanej  ^} ;  i  gdy  pilnie  o  to  Pana  Boga  prosił ,  aby 
mu  to  darował ,  a  tem  go  nie  karał ,  a  widzieć  mógł  tę 
ziemię :  rzekł  mu :  Już  dalej  o  tern  zemną  nie  mów.  Nie 
uczynię,  płać  mi  sam  ten  dług.  I  takich  wiele  jest  przy- 
kładów w  piśmie  ś.  w  których  P.  Bóg  wypłacenie  na  lu- 
dzie kładzie. 

Aczby  kto  spytać  mógł :  Czemu  tu  w  tej  przypowie- 
ści po  tym  słudze  Pan  nie  wyciąga  żadnego  wypłacenia : 


I)  2.  Tim.  2.         2>  Dcnt.  3. 
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ale  mu  zgoła  wszystko  odpuszcza,  i  doczesnego  tadnego 
karania  nań  nie  kładzie  ?  Na  to  się  tak  odpowiada :  it 
drugdy  może  być  tak  wielka  skrucha  u  grzesznego,  iż  mu 
P.  Bóg  i  to  doczesne  karanie  odpuszcza :  gdy  się  oną  bole- 
ścią serca,  i  żałością  która  jest  w  skruszonem  i  gorącem 
bardzo  miłością  pałającem  sercu,  wypłaca.  Taka  skrucha 
była  ś.  Magdaleny ,  której  wielka  w  pokucie  ku  P.  Bogu 
miłość  i  to  karanie  zniosła.  Acz  się  ona  przedsię  sama  ka- 
rała aż  do  śmierci.  Lecz  iż  to  rzecz  rzadka,  pospolicie  nie 
mamy  tak  wielkiej  żałości  za  grzech ,  ani  tak  gorącej 
miłości ,  żeby  ten  dług  znieść  i  wypłacić  mogła :  a  nam 
się  karać  doczesnie  potrzeba  nie  była.  Jednak  i  temu  tu 
dłużnikowi  dano  obowiązek  jako  dobre  karanie  docze- 
sne :  aby  długi  też  bliźniemu  swojemu  odpuścił.  Czego 
gdy  nie  uczynił,  a  miłosierdzia  nad  towarzyszem  nie  po- 
kazał :  wszystko  utracił. 

Jeszcze  kto  rzec  może :  Gdyż  się  męką  Pana  Zbawi- 
ciela naszego  wypłacamy  z  onych  większych  długów: 
jako  z  tego  doczesnego  karania  małego  wypłacić  się  z 
tegoż  skarbu  zasług  jego  nie  możem  ?  Nie  możem.  Nie 
przeto  aby  męki  Pańskiej  i  wysług  na  to  nie  stało :  Ale 
iż  niechce  Pan  Bóg  abyśmy  to  z  skarbu  jego  brali :  oo 
sami  z  łaski  i  pomocy  jego  wypłacić  też  możem.  Czego 
my  nie  możem  i  co  nam  niepodobne :  to  jest ,  abyśmy 
sobie  łaskę  Bożą  wrócili ,  i  gniew  jego  oddalili ,  abyśmy 
piekielne  i  wieczne  karanie  odkupili :  na  to  nam  darmo 
i  z  miłosierdzia  swego  pieniądze  Syna  swego  podmiata. 
Ale  co  będąc  w  łasce  jego  synowskiem  prawem  wypłacić 
sami  możem:  to  na  nas  kładzie.  Jako  i  ludzie  miło- 
sierni nie  odpuszczają  tego  dłużnikom ,  co  dać  i  zapła- 
cić mogą ,  biorą  cokolwiek  od  nędznika :  ale  to  czego 
nie  mogą  abo  z  wielką  zgubą  ich  mogą :  w  tem  im  czy- 
nią łaskę.  A  też  taka  pokuta  i  dosyćczynienie  w  postach, 
w  jałmużnach,  w  modlitwach,  wielkie  nam  pożytki  przy- 
nosi ,  o  czem  indziej  się  daje  nauka. 

Co  się  wracania  grzechów  raz  odpuszczonych  doty- 
czę :  krótka  na  to  z  doktorów  śś.  odpowiedź.  P.  Bóg  co 


NA  21.  NIEDZIELĘ  PO  ŚWIĄTKACH.  185 

raz  odpuścił ,  to  odpuścił.  Bo  nie  jest  odmienny  jako 
^  człowiek,  raz  spuszcza  słowo  swoje  które  się  nie  wraca ^). 
Ale  za  niewdzięczność  i  niewypełnienie  obowiązku  nad 
bliźnim,  gdy  mu  nie  odpuszczamy  tak  jako  Pan  Bóg 
nam  odpuszcza,  taki  gniew  Boży  roście,  i  tak  karze  nie- 
wdzięcznika, jakoby  mu  pierwej  nie  odpuścił.  Zkąd 
wynika  pilna  bardzo  wiadomość  i  nauka:  iż  bez  tych 
czterech  rzeczy ,  z  męki  i  skarbu  Pana  naszego  długów 
naszych  nie  wypłacim :  bez  wiary,  t)ez  pokuty,  bez  sa- 
kramentów, i  bez  miłosierdzia  ku  bliźniemu  abo  dobrych 
uczynków^).  Potrzeba  ^yiary  Katolickiej ,  kto  z  wysług 
Chrystusowych  oczyścić  się  chce.  Potrzeba  grzechów 
przestać  a  w  cnocie  żyć ,  kto  się  wykupić  męką  Pańską 
pragnie.  Potrzeba  używać  sakramentów,  zwłaszcza  spo- 
wiedzi świętej,  kto  z  takich  długów  kwitowan  być  chce. 
O  czem  się  na  innych  miejscach  nauczyło.  Teraz  o  ry- 
chłem  wypłaceniu  tych  długów  i  odpuszczaniu  winowaj- 
com naszym ,  i  innych  do  poprawy  naszej  przestrogach, 
za  tąż  łaski  Boskiej  jpomocą  przychodźmy. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  wypłaceniu  długów,  i  odpuszczaniu  winowajcom  fta- 
szym^  i  innych  z  Ewangeiji  naukach. 

Dwa  są  czasy  i  jakoby  dwa  pozwy ,  któremi  nas  po- 
zywa P.  Bóg  do  czynienia  liczby,  gdy  wyciągać  chce  długi 
swoje  u  nas.  Pierwszy  jest  przez  Proroki,  kaznodzieje* 
i  kapłany ;  którzy  nas  upominają  do  upamiętania  i  po- 
kuty, przypominając  nam  grzechy  i  złości  nasze,  i  srogi 
sąd  Boży,  i  czas  dobry  do  wypłacenia.  Którzy  nas  wzy- 
wają do  trybunału  łaski,  jako  mówi  Apostoł^):  abyśmy 
dostąpili  miłosierdzia ,  i  naleźli  łaskę  póki  czas  do  niej 
mamy.  Tak  woła  Ozeasz  ^) :  Pan  chce  się  sądzić  z  ohy* 
watelami  ziemie :  przeto  ii  nie  najduje  prawdy  i  mOo' 
sierdzia ,  i  znajomości  Boż^  na  ziem :  ludzie  Boga  nie 


1)  Num.  23.  P*alm.        2)  Matth.  ulL  Joan.  20.        3)  Hcbr.  4. 
4)  Ofleae  4. 
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znają ,  sprawiedliwości  i  prawdy ,  i  miłosierdzia  między 
nimi  niemasz ,  zlorzeczeństwo  i  kłamstwo ,  i  męiohój* 
stwo ,  i  kradzieztwo ,  i  cudzołoziwo  z  brzegów  wylało.  I 
przyprawują  nas  do  tego  sądu  i  ofiarują,  opowiadając  nam 
ci  woźni :  iż  z  tego  pozwu  będzie  sąd  łaskawy ,  na  któ- 
rym przy  boku  sędziego ,  zasiędzie  miłosierdzie ,  iż  się 
wyprosić  mogą ,  iż  ubłagać  Pana  Boga  mogą ,  byle  się 
dobrze  ukorzyć,  a  to  co  każą  czynić,  nie  omieszkali.  I 
nauczają  tych  pozwanych ,  jako  się  Panu  ukorzyć  mają. 

Naprzód  aby  znali  wielkość  długów  swoich ,  a  co  to 
jest  Pana  takiego  łaską  gardzić  i  despekty  mu  czynić ,  i 
gniew  jego  na  się  pobudzać ,  i  wojnę  z  nim  zaczynać. 
Najwyższy  Pan  jest  na  niebie  i  na  ziemi ,  który  nas  z 
niszczegoż  uczynił  i  stworzył :  jaka  to  śmiałość  i  złość, 
kto  twórcę  swego  nie  uczci ,  garniec  i  skorupa  swemu 
się  garncarzowi  sprzeciwi ,  siekiera  z  kowalem ,  ławka  z 
stolarzem  walczy  ?  A  im  się  kto  później  od  grzechów 
wraca :  tem  większy  sobie  skarb  gniewu  zbiera.  Bo 
cierpliwość  Boża  która  go  do  upamiętania  czeka,  i  onę 
przewłóczność  obraża :  i  czyni  krzywdę  wszechmocności 
Boskiej,  którego  &ię  mocy  i  gniewu  nie  boi ;  czyni  krzy- 
wdę lekarstwom  i  łasce  którą  mu  Pan  Bóg  do  powstania 
podaje ,  i  ręką  która  go  wyrwać  chce  z  utonienia ,  gar- 
dzi, i  onę  odmiata.  A  kto  wypowie  liczbę  tych  tysięcy 
tysiąców  długów  i  karania ,  które  za  przestępstwa  prze- 
ciw takiemu  ,  tak  możnemu  ,  tak  nas  miłującemu ,  tak 
zdrowie  za  nas  dającemu  Panu  zasługujemy? 

Przyprawujemy  was  tedy  przy  tym  pozwie ,  abyście 
'się  do  tych  długów  znali:  a  onych  wielkość  uważywszy, 
przelękłszy  się  sprawiedliwości  i  gniewu  Boskiego ,  co 
najrychlej  je  wypłacali.  Na  to  wypłacenie  bardzośmy 
leniwi ,  i  z  skarbu  męki  Chrystusowej  nie  bierzem ,  i  z 
swego  nic  nie  dajem,  co  możem.  Byśmy  z  męki  i  z  wy- 
sługi odkupiciela  naszego  wypłacać  chcieli :  częstobyśmy 
do  sakramentów  kościelnych  ugęszczali.  Bo  w  nich  jest 
ten  skarb  zamkniony.  Nie  idź  często  do  spowiedzi,  przy- 
JMW^ąc  skruchę  prawą  za  grzechy,  a  odnosząc  kwit  od- 
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puszczenia:  ujrzysz  jako  się  wypłacisz.  Rzelmąć :  zosta- 
łeś w  wielkich  długach ,  a  czemuś  nie  szedł  po  rozgrze- 
szenie do  sługi  mego,  któremum  skarb  i  klucze  do  niego 
poruczył?  Płacie  teraz  wiecznem  potępieniem.  Cze- 
kaj roku  do  używania  niepokalanych  tajemnic ,  a  grzesz 
co  dzień,  a  długów  przyczyniaj:  nie  wiele  wypłacisz  alio 
nic.  Oby  to  ludzie  uważali  jakich  w  tych  dwu,  saltra- 
mentach  dostają  odpustów ,  nie  byliby  tak  leniwi  do  bra- 
nia. Nie  byliby  tak  leniwi  do, karania  samych  siebie  i 
ćwiczenia  się  w  modlitwach ,  w  postach ,  w  jałraużnach 
i  dobrych  uczynkach  :  któremi  święci  wiele  doczesnych 
i  czyścowych  mąk  wypłacają. 

Umiejmy  się  proszę  korzyć ,  upadUszy  Panu  do  nóg, 
nic  o  jego  miłosierdziu  nie  wątpiąc ,  pomniąc  o  zwyUej 
łaskawości  jego,  iż  miłosierdzie  jego  końca  nie  ma. 
Umiejmy  prosić  a  przypominać  w  wielkiej  wierze,  zwła- 
szcza przy  drogiej  i  straszliwej  ofierze  mszy  ś.  mękę 
Syna  jego ,  i  płacenie  za  długi  nasze ,  mówiąc :  Panie 
pamiętaj  iż  Syn  twój  dla  tego  twój  gniew  nosił,  aby  moje 
długi  okupił.  A  jeźii  rzecze  łaskawy  sędzia:  i  ty  płać: 
tedy  pokornie  mów :  i  ja  będę  płacił  co  mogę ,  w  popra- 
wie i  pokucie:  jedno  mi  żywota  przedłuż  do  pokuty. 
Będęć  się  Panie  pomału  wypłacał,  z  tego  doczesnego 
karania,  będę  się  sam  karał,  będę  opłakiwał,  będę  już 
dróg  twoich  sprawiedliwości  pilnował.  Tedy  udiyszyss 
dekret  miłościwy :  Iż  mię  tak  prosisz ,  a  tożci  wszystko 
odpuszczam. 

Wyprosiwszy  się,  a  wziąwszy  odpuszczenie  tak  wiei- 
Idch  długów  i  grzechów  naszych ,  i  skusiwszy  tak  boga- 
tego miłosierdzia  któregośmy  nie  zasłużyli :  pamiętajmy 
na  obwiązek ,  aby  się  zaś  długi  na  nas  nie  obaliły ,  jeiU 
mu  nie  uczynim  dosyć.  Gdy  nam  P.  Bóg  grzechy  od- 
puści :  to  na  nas  kładzie ,  abyśmy  też  przewinienia  i 
długi  odpuszczali  braci  naszej.  Odpuszczajmy  bliźnim 
towarzyszom  naszym  krzywdy,  obrazy,  gniewy,  i  występki 
przeciw  nam :  i  pieniężne  długi  jeżli  możem ,  a  oni  nie 
mają  czem  płacić;  wszelakie  im  milo%\eac^v^  ^^c}ftKL\s^- 
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my ,  pomniąc  jakie  tet  z  nami  uczynił  Pan  Bóg.  Ty 
się  chcesz  mścić  malutkiej  bardzo  krzywdy  swojej,  a 
Pan  Bóg  wielkiej  i  nazbyt  wielkiej  nad  tobą  pomsty  za- 
niechał. Tobie  nie  przystoi  towarzysza  i  o  własną  krzy- 
wdę sądzić  ani  się  mścić :  bo  ma  wspólnego  Pana,  który 
sobie  pomstę  zachował :  a  Pan  Bóg  własnym  twoim  sę- 
dzią będąc ,  który  cię  na  śmierć  wieczną  skazać  mógł : 
ciebie  nie  osądził,  ani  pomsty  sobie  własnej,  nad  tobą 
użyć  chciał. 

Kto  się  chce  mścić,  mówi  Mędrzec*) ,  u  Pana  Boga 
pomstę  najdzie ,  i  on  grzechy  jego  schowa.  Odpuść  ra- 
dzę bliźniemu  który  cię  uszkodził:  a  gdy  prosić  będziesz, 
grzechy  twoje  rozwiąią.  I  przydaje :  jako  to  niesprawie- 
dliwa ,  iz  człowiek  człowiekowi  gniew  chowa ,  a  od  Boga 
lekarstwa  prosi?  Na  człowieka  sobie  równego  nie  ma 
miłosierdzia:  a  grzechy  swe  odprosić  chce?  On  będąc 
ciałem  gniew  chowa :  a  od  Boga  miłosierdzia  iąda  ?  A 
kto  go  z  jego  grzechów  wyprosi?  Poty  mędrzec.  Nie 
bądźmy  tak  głupi  i  śmieli ,  abyśmy  się  na  oczy  Pana 
swego  ukazać  chcieli :  gdy  wziąwszy  miłosierdzie ,  nie 
czynim  miłosierdzia.  Nie  mów,  ciężko  mi  to.  Go  za 
ciężko?  To  towarzysz,  człowiek  jako  i  ty.  Nie  tak  cię- 
żko równemu  od  równego  mieć  krzywdę :  ale  to  ciężko, 
od  nierównego  człowieka  Bogu  najwyższemu  cierpieć. 
Dobrzeć  się  ta  ciężkość  płaci :  ty  darujesz  szeląg ,  a  to- 
bie tysiąc  złotych  zań  płacą.  Ty  szeląga  odpuścić  nie- 
chcesz :  a  tobie  sto  tysięcy  złotych  nie  odpuszczą.  Wy- 
grałeś. Ty  towarzysza  do  ciemnice:  a  ciebie  do  piekła 
posadzą  na  wieki  wiekom.  Ty  go  złupisz  z  majętności 
ubogiej :  a  ciebie  złupią  z  nieba  i  dóbr  onych  nieosza- 
cowanych. 

Jest  w  dziejach  męczeńskich  wielki  przykład ,  jako 
gdy  i  dla  Chrystusa  kto  umiera ,  i  męki  cierpi ,  a  odpu- 
ścić winy  bliźniemu  niechce :  męczeńską  koronę  traci. 
Saprycyus  niejaki  wiemy  jako  się  potknął ,  gdy  Nicefora 

1)  Bccies.  28. 
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jaż  już  przy  ścięcia  swojem,  dla  Chrystusa  do  łaski  przy- 
jąć niechciał.  Wielki  grom  takie  słowo  Pańskie :  JezU 
nie  odpuścicie,  wam  też  nie  odpuszczą:  kto  się  na  takie 
trzaskanie,  mówi  jeden  ś. ,  nie  ocud:  nie  śpiący  ale 
umarły  jest^).  Bracia  Józefowi  gdy  na  się  okrutnego 
niemiłosiernego  Józefa  w  Egipcie »  którego  jeszcze  nie 
znali  aby  brat  ich  był ,  widzieli ,  rzekli  sobie :  Słusznie 
to  cierpim,  bośmy  też  na  brata  okrutnymi  byli,  a  gdy  się 
nam  unjpraszał,  słuc/iacieśmy  go  niecłideli.  Przetoi  nad 
nami  Pan  ten  miłosierdzia  niema ,  a  krew  brata  naszego 
pomstę  na  nas  wyciąga. 

Jeżii  tak  okrutni  na  bliźniego  zostaniem ,  obawiajmy 
się  drugiego  pozwu ,  gorszego ,  sroższego  i  oskarżycie- 
lów  niełaskawych :  którzy  już  nas  więcej  nie  będą  nau- 
czać, jako  się  u  sądu  sprawować:  nie  będą  nas  bronić; 
ale  popierać  na  nas  u  sądu  będą.  Jakoż  z  tym  się  sługą 
stało.  Widząc,  prawi  towarzysze  tego  swego  towarzysza 
niewdzięczność  i  okrucieństwo  :  Zasmucili  się,  i  bieżeli 
do  Pana,  prosząc  aby  takiego  karał,  aby  sromoty  dla 
tego  nie  cierpieli .  Ma  też  to  w  sobie  grzech :  iż  nie  tyło 
Pana  B(^  obraża ;  ale  i  wszystkę  czelać  i  sługi  jego, 
wszystkie  Anioły  i  święte  Boże  do  gniewu  pobudza ,  ten 
kto  nie  czci  Pana  ich.  Jako  się  Eliasz  nie  o  swoje  ale 

0  Pana  swego  krzywdę  gniewał,  mówiąc^):  Zjęła  mię 
żałość  i  słuszny  gniew  o  cię  Pana  mego :  iż  twoje  Prorold 
pobili,  i  ołtarze  zburzyli.  lonidobrzy  słudzy  w  Ewangelji 
gniewają  się  o  szkodę  Pańską  ^),  iż  łiąkol  posiano  pod  dobrą 
pszenicę.  I  Prorocy  często  tak  się  na  ludzie  złe  przed 
Panem  Bogiem  skarżą,  zwłaszcza  na  okrutniki,  łupieżcę, 
krwie  ludzkiej  żarłoki,  i  poddanych  swoich  Faraony^). 

1  w  prawach  i  zwyczajach  ludzkich  to  się  najduje ,  iż 
ten  kto  króla  obraził ,  u  sług  królewskich  przyjaźni  nie- 
ma. I  kto  powinowatego  komu  zelżył:  wszyscy  powino- 
waci nań  się  żałują,  i  jego  obrażenie  i  krzywdę  za  swoje 


1)  Au^st.  ia  Eachirid.  Geocs.  48.      2)  4.  Reg.  18.      3)  Matlli.  U. 
4)  ha.  3. 
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hiorą.  PrzHoi  gdy  sif  jednają,  obrażeni  bez  przyjaciół 
Mf  nie  jednają ,  i  musi  nie  trio  obrażonego ,  ale  i  jego 
pnyjaciołr  pnepraszać. 

Tabfm  rad  widział  owych  co  naszej  spowiedzi  przy- 
caniafą .  gdy  mówim :  Spowiadani  się  Panu  Bogu ,  naj- 
swisiej  Matce  Bożej ,  ś.  Piotrowi ,  ś.  Pawłowi ,  wszy- 
s$iim  świ^iym:  Co  tu,  prawi,  święci  czynić  mają?  iza- 
liai  ja  pnedw  nim  zgneszył  ?  i  iMurdzo.  Bo  kto  Pana  icli 
ue  ocictl :  im  leż  knywdę  uczynił.  Jako  i  tu  widzisz 
w  |q  Ewangelji,  iż  gdy  ten  sługa  niewdzięczny  Pana  nie 
słuchał,  a  bliźniego  swego  ściskał :  towanysze  się  obra- 
żają i  zasmucają*  i  do  Pana  idą  prosząc  aby  karał.  A  my 
&»  obrażając  i  święte  pny  nim  jego  zasmucając ;  onych 
tei  pnepnsuć  nie  mamy?  Bośmy  im  byli  do  takiego 
saalkn  pnyciyną;  i  pro&im  ich  aby  Pana  spólnego  z 
nami  uhłafali. 


uUasali. 

praypada 


j  Ul  nie  kapłani  ani  Prorocy  pozywają :  ale  niemocy  śmier* 
telne  i  pny^ijy  do  śmierci  niezliczone,  i  sama  nagła 
śmierv .  która  i  dziś  każdego  potkać  może,  pozwem  jest 

KanJfii    cr^wriin      T^n   n.\vA^   ilnMnnn   fizslAni  nrrmnfiTA 


w^.  r*^  .P^^  onem  odpuszczeniu  długów  twoich  włożył, 
ieżii  miłosiernych  uczynków  mieć  nie  będziesz ,  gdy  ze 
V7"ą  I  łupieziiiT  w  ręku  twoich  pójdziesz :  nie  lylo  cię 
na  ci  ^"^ '  ^'^*^^''  "'^  ^^^i?'  «le  wszyscy  słudzy  Boży 
tam^ta  ^^^^^^'  Radbyś  z  sobą  wziął  pieniądze.  Ale 
stać muszr^R  Ji^P'^?^  '°'^^  Um  państwo,  te  tu  zo- 

•cy  cię  opuszTza    o  ?  ^^''^  P"""^-^  """^  •  ^'^  ^^^^' 

Na  tern  n^i-      ""  osierocony  pójdziesz. 

niiłosierdzie,^7uTńa''2^'  ^-^^"  '^^"'^  J"*  °'^  '^^' 
^bunale   kiAraLf  \  I    . '®  zoslawa  przy  pierwszym 
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witają  tern  słowem:  Zły  sługo  toś  a  to  czynfl,  jam  tyb 
tobie  łaski  i  miłości  pokazała  tylem  ci  kroć  przepuszczał, 
takem  cię  długo  czekał  i  upominał:  ciężkoć  było  mało 
miłosierdzie  dla  mnie  towarzyszowi  twemu  pokazać: 
płaczże  tyle  a  tyle  stokroć  sto  tysięcy.  Nie  znałeś  mię 
Pana  miłosiernego  i  dobrego :  poznajże  mię  sprawiedli- 
wego i  srogiego.  Nie  tyło  Panem  twoim  ale  i  twórcą 
twoim  jestem  ,  a  tyś  się  woli  mojej  sprzeciwić  śmiał  ? 
Jam  dla  ciebie ,  rzecze  Chrystus ,  krew  przelał :  a  tyś 
dla  mnie  pieniędzy  marnych  żałował?  Jakoż  mi  się  spra- 
wisz ?  Go  za  przyczyny  dasz  ?  Milczysz ,  sumienie  cię 
twoje  sądzi.  Przetoż  puszczę  na  cię  gniew  mój ,  który 
cię  jako  słomę  palić  będzie.  Katowic,  katowie,  porwij- 
cie go ,  wrzućcie  do  ciemnice ,  aż  mi  wszystko  wypłaci. 

Któż  się  tobie  Panie  wypłaci?  aza  to  mały  dług?  cół 
w  ciemnicy  nabyć  może  ten  mizerny  człowiek  ?  Był  oby- 
czaj u  Pogaństwa ,  i  prawo  jest  stare  Rzymskie :  kto  byt 
o  diug  posadzony ,  a  nie  miał  czem  płacić ;  co  dzień  go 
kałowie  wywodzili ,  i  bili  kijmi ,  i  biczami.  I  tak  wypła- 
cać musiał  po  kilka  pieniędzy  na  one  plagi  i  rany  licząc. 
Jakoż  większa  u  Pana  Boga  sprawiedliwość  o  tak  wielkie 
długi  ?  Jakoż  się  nie  trudniej  Panu  Bogu  i  ciężej  wyj^a- 
cać  ?  O  jako  straszliwy  gniew  jego !  a  kto  go  zniesie  ? 
Prorok  mówi  ^) ,  i  kto  wejrzeć  w  onę  straszliwą  twars 
będzie  mógł ,  z  której  takie  gromy  i  miecze  na  grzeszne 
wychodzić  będą?   • 

O  Panie  Jezu  Chryste ,  daj  nam  ten  rozum,  abyśmy 
na  pierwszy  pozew  ochotnie  stawali ,  i  używając  miło- 
sierdzia twego,  uchodzili  takiego  karania,  póki  nas  czaa 
srogości  i  sprawiedliwości  twojej  nie  zaskoczy.  Obyśmy 
się  umieli  wypłacać  z  tak  ciężkich  długów  naszych  z  cne- 
go nieprzebranego  skarbu ,  któryś  nam  męką  i  śmiercią 
swoją  zgotował ,  który  się  najwięcej  kluczem  sakramen- 
tów twoich  otwarza.  Daj  nam  do  nich  ugęszczać  z  wiarą 
i  serdeczną  pokutą.  Amen. 

1)  Malach. 
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lywin  riViiłe  nńęózj  sobą  sektr ;  Faryiajska  i  Hero- 
ifyaAniui ,  zgodziły  się  na  Pana  ieiiisa ,  aby  go  w  słowie 
fitowtlt :  i  zatem  abo  na  stawie  abo  aa  zdrowia  uszko- 
4jńć  mAgii,  jako  ś.  Łukasz  dokłada^).  Faniźowie  zawźdy 
iM^onili  iwej  wolności ,  mieniąc  ii  nie  winni  dawać  ee- 
aarzowi  Rzyroskiema  poborów :  gdyl  wedle  zakona  dosyć 
eiftam  mieli ,  dając  dziesięciny ,  i  pierworodne  i  ofiary, 
i  ńnne  dochody  kapłańskie  Pana  Bogo.  I  dla  tego  po- 
hwf^  i  mytniki  one  swego  naroda,  mieli  za  wielkie 
grzeszniki:  ń  cesarzom  około  poborów  słuiyii,  a  na 
wolność  narodu  swego  nalegali.  Z  dragiq  strony  Hero* 
dyani  o  Cesarze  Rzymskie  zastawiali  się  z  królem  Hero- 
dem od  Rzymian  postanowionym :  chcąc  aby  mu  pobór 
wydawany  był.  A  jednak  będąc  tak  sobie  przeciwni : 
zgodzili  się  na  prześladowanie  niewinnego  (co  też  dziś 
sekty  heretyckie  na  katoliki  czynią)  z  takiemi  chytrościa- 
mi  i  pochlebnem  pytaniem.  Jeżli  rzecze,  dać  pobór  Rzy- 
mianom :  odnieść  go  do  ludzi  mieli ,  iż  życzliwszym  jest 
Pogaństwu  niżli  wolności  ludu  swego.  A  jeźli  rzecze, 
nia  dać :  tedy  go  Herodyanom  podać  mieli ,  aby  go  ka- 
rali •  jako  burzliwego  na  urząd  cesarski.  Jako  i  przed 
Piłatem  o  toż  Pana  przy  śmierci  potwarzali,  iż  zakazuje 
poboru  dawać  Cesarzowi.  Ale  trudno  oszukać  tego  który 
myśli  ich  widział.  Niebieski  mistrz  i  najwyższa  mądrość, 
ohytrość  ich  obrócił  w  głupstwo:  a  zdradę  na  swoje  wy- 
bawienie :  a  złość  ich  na  dobrą  naukę  nasze :  abyśmy 
obadwa  urzędy  czcili  i  im  posłuszni  byli ;  i  świeckiemu, 
oddaj()c  mu  pobory  i  inne  powinności :  i  Boskiemu  du- 
ohownomu  ,  oddając  mu  dziesięciny ,  i  inne  Boskie  ko- 
ściolno  prawa.  Mówmy  pierwej  o  urzędzie  świeckim  w 
pierwszej  części ,  a  potem  do  duchownego  przystąpim 
in  pomocą  Bożą. 

1)  Uf.  )0. 
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PIERWSZA  GZĘŚd 
O  urzędzie  świeckim* 

Niewiem  jeźli  wszyscy,  ale  są  niektórzy  między  sektą 
Nowochrzczeńską  urzędom  nieprzyjaciele,  którzy  mó- 
wią :  iż  Chrystus  fałszywy ,  ma  króle ,  książęta ,  urzędy 
i  miecze :  a  prawdziwy  tego  w  swoim  kościele  cierpieć 
nie  może.  Jakoby  przeciw  zakonowi  Chrystusa  prawego 
było,  mieć  urzędy,  i  karność,  i  sądy  do  sprawiedliwości, 
i  wojny  na  obronę  Rzeczypospolitej.  To  jest  głupi  bar- 
dzo i  szkodliwy  wielce  błąd  ludzi , .  co  nie  tyło  od  wiary 
Chrystusowej ,  ale  i  od  rozumu  odchodzą.  Bo  rozum 
przyrodzony  ukazuje ,  iż  się  ludzie  do  kupy  zbierać ,  i 
w  towarzystwie  dla  spólnej  pomocy  mieszkać  muszą. 
A  zgromadzenie  ludzi  bez  rządu ,  i  sprawiedliwości  trwać 
żadną  miarą  niemoże.  Jako  mówi  pismo  ^):  Gdzie  spra- 
wce nie  masz ,  lud  upadnie.  Muszą  sobie  na  zatrzymanie 
pokoju  swego  dgmowego ,  postronnego  wodza  i  l^ana 
obierać. 

To  prawo  jest  Boskie :  bo  je  sam  Pan  Bóg  na  ser- 
cach ludzkich  napisał ,  sam  tak  człowieka  stworzył ,  aby 
potrzeb  swoich  bez  towarzystwa  odprawić  nie  mógł.  Sam 
ludziom  to  prawo  dał,  aby  sobie  urzędy  dla  zatrzymania 
pokoju  swego  stawili.  A  pismo  ś.  wszędzie  urzędy  czci 
i  czcić  każe,  i  Bogami  je  zowie :  Iż  w  nich  Boską  swoje 
moc  ma ,  i  podobieństwo  panowania  swego  nad  ludźmi 
pokazuje,  i  swojemi  je  exekutorami  i  sługami  mianuje'). 
Ludowi  też  swemu  onemu  dawał  urzędniki ,  Mojżesza, 
i  inne  sam  w  zakonie  swym  obierać  i  sadzić  na  czynie- 
nie sprawiedliwości  kazał.  I  ustawił  prawa  na  karność, 
i  miecz  na  grzechy  ludzkie.  I  wojny  im  z  pograniczne- 
mi  nieprzyjacioły  wieść  kazał ,  i  sam  ich  nauczył  jako 
się  na  onych  wojnach  sprawować  mieli-;  i  nie  było  im 
gorzej ,  jedno  gdy  urzędników  kiedy  nie  mieli.  Gdy 
pisano^) :  Czasów  onych  nie  było  Króla  w  Izraelu ,  ale 


1)  Prov.  11.         2)  Psalm   52.     Iiai.   44.    de  Ciro.     Detit  16. 
3)  Deut.  20.         4)  Jadic.  alt. 
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czynił  kaidy  co  lepszego  rozumiał,  lo  jest,  czynił  co 
chciał. 

A  o  zakonie  Chrześcijańskim  nowym  napisał  Izajasz, 
iż  Chrystusowi  królowie  służyć  i  kłaniać  mu  się  mieli  ^). 
A  gdy  Pan  Jezus  i  niewiernym  królom  oddawać  powin- 
ność każe ,  Pogańskim  onym  Panom  Rzymskim  bałwo- 
chwalcom :  i  czcić  je  każe ,  i  zna  przed  Piłatem  moc  w 
nich  Bożą,  że  ją  Pan  Bóg  im  dał :  daleko  więcej  dobre  i 
wierne  króle  w  kościele  swoim ,  gdy  ich  czas  przyszedł 
że  się  jemu  pokłonili ,  czcić ,  i  im  posłuszeństwo  odda- 
wać rozkazał.  Bo  on  daje  króle.  Przez  mię,  mówi  mą- 
drość*), króle  królują.  Przetoż  Apostoł  ś.  na  wielu 
miejsc  urzędy  wielce  ważyć,  i  pobory  im  dawać  i  posłu- 
sznemi  być ,  i  za  nie  Pana  Boga  prosić ,  i  bać  się  ich 
rozkazuje^.  I  miecz  ich  chwali  na  złe,  aby  karani  byli: 
i  sumienie  Chrześcijańskie  na  posłuszeństwo  obowiązuje 
w  rzeczach  świeckich  i  porządkach.  Co  jeźli  Pogańskim 
czynić  każe,  jako  więcej  wiernym  i  Chrześcijańskim 
urzędom ,  bez  których  z  prawa  przyrodzonego  i  potrzeb 
ludzkich,  żadna  Rzeczpospolila  i  Chrześcijańska  stać 
nie  może. 

Ale  opuściwszy  te  chore  naruszone  głowy ,  o  powin- 
ności urzędów  świeckich  Chrześcijańskich  bierzmy  nau- 
kę, abyśmy  im  też  i  my  nasze  powinność  oddawali,  we- 
dle tej  nauki  Pańskiej.  Wszyscy  urzędnicy  i  słudzy  są 
ludzcy ,  na  to  wzięci  i  wysadzeni ,  aby  nie  sobie  i  swym 
pożytkom :  ale  pospolitym  służyli ,  a  dobre  ludzkie  opa- 
trowali.  Przetoż  je  Apostoł  zowie  sługami  do  dobrego^). 

Trojakie  dobra  powinni  poddanym  swoim  obmyślać : 
Pożyteczne ,  uczciwe  ,  i  wieczne.  To  jest,  aby  naprzód 
poddani  mieli  pokój  i  sprawiedliwość,  a  każdy  swego 
bezpiecznie  używał ,  a  ciężkości  i  szkody  od  sąsiada  do- 
mowego i  nieprzyjaciela  pogranicznego  nie  cierpiał.  Jako 
mogą  starać  się  o  to  winni ,  aby  ludzie  żywność  i  wsze- 


1)  Isa.  60.    Psalm  %.    Ita.  49.        %)  Pror.  8.        3)  Rom.  13. 
1.  Tim.  2.        4)  Rom.  13. 
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iakie  do  wychowania  potrzeby  mieli »  a  nędze  nie  cier- 
pieli. Bo  tem  jest  różne  panowanie  tyrana  od  pobożnego 
króla ,  iż  tyran  wszystkę  moc  swoje  i  poddanych  dobra, 
na  swój  pożytek  i  pompę,  i  rozkoszy,  i  swawolą,  i 
ubogacenie  samego  siebie  obraca:  a  pobożny  Pan,  wszy- 
stkiego na  dobre  poddanych  swoich ,  nie  na  swoje  uży- 
wa. Bo  urzędnik  nie  jest  postawion  prawem  przyrodzo- 
nem  iBoskiem  dla  siebie,  aby  jemu  było  dobrze:  ale  aby 
ludziom  jemu  od  Boga  poruczonym  było  dobrze.  Przeto 
i  zdrowie  dla  poddanych  dobrego  i  spokojnego  dać  jest 
winien.  Do  której  powinności  i  pogańscy  się  dobrzy 
nrzędnicy  znali,  i  radzi  za  ludzie  swoje  drudzy  umierali. 

Winien  też  urzędnik  poddanym  obmyślać  dobra  uczci- 
wości, które  własne  są  ludziom.  Bo  te  pierwsze,  to  jest  po- 
kój i  dobre  mienie  świeckie,  ibestye  mają.  To  jest,  winien 
do  tego  wszystką  siłą  pomagać :  aby  cnota  w  ludziach  kwi- 
tnęła ,  a  grzechy  i  złości  nie  panowały :  aby  ludzie  jako 
może  czynił  dobre,  aby  byli  bonicives.  ^a  czem  wszystka 
trwałość  i  rozkwitnienie  Rzeczypospolitej  należy.  Bo  gdzie 
ludzie  dobrzy  a  cnotę  miłują :  tam  sprawiedliwość,  tam  po- 
wściągliwość, pokój,  zgoda,  miłość  ku  Rzeczypospolitej, 
tam  męztwo  żołnierskie  rozrastać  się  musi.  Jako  zaś  gdzie 
są  ludzie  źli,  swywolni,  łakomi:  Łam  rozterki,  i  rozkoszy, 
isedycye,  i  zguba  wszystkiego  pospolitego  dobrego  nastę* 
puje.  Do  tego  pomagają  dobre  prawa ,  karność ,  exeka- 
cya ,  dobre  przykłady  samego  Pana ,  dobrzy  niżsi  urzę- 
dnicy któremi  poddane  opatrują;  aby  ich  złemi  staro- 
stami nie  gubili  i  nie  zarażali  na  majętności  i  cnocie. 

Trzecie  też  dobra  wieczne  a  niebieskie,  powinni 
przełożeni  panowie  i  królowie  świeccy  poddanym  swoim 
jednać,  i  do  nich  je  jako  mogą  prowadzić.  Nie  iżby  je 
oni  podawać  poddanym  mieli :  bo  inny  jest  na  to  urząd 
duchowny  :  ale  żeby  je  jednaU ,  i  do  takich  dóbr  podda- 
nym pomagali.  Już  nie  jako  królowie  i  panowie  świata 
tego:  ale  jako  Chrześcijańscy  wodzowie  ludu  Bożego. 
Bo  na  te  dobra  takie  stworzony  jest  człowiek ,  i  wium 
się  o  nich  pytać,  i  ci  co  ludzie  spra\v\i\^ Vi\sflx\ \6  Y^^* 
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danym  iikazowa6.  Pierwsze  dobra  cieleaM  spólne  aą  i 
z  bestyami.  Drugie  poczciwe  około  cnót  przyrodzonych, 
spólne  są  z  Filozofami  i  z  innemi  klórzy  się  rozumem 
sprawują.  Ale  te  trzecie  własne  są  Chrześcijanom  kato- 
likom ,  którzy  Boga  prawego  znają ,  i  drogę  do  niego  i 
dóbr  onych  wiecznych  wiedzą. 

A  iż  Pan  Bóg  dawał  do  tej  korony  Polskiej  od  tześci 
set  lat  katolickie  króle :  Życzyli  zawźdy  tego  poddanym 
awoim,  aby  do  zbawiennych  dóbr  wszystkie  pomocy 
mieli.  A  wiedząc  iż  nie  ich  jest  urząd  dusze  ćwiczyć,  a 
inszy  do  tego  Pan  Bóg  kapłański  urząd  wysadził :  starali 
się  o  to»  aby  poddani  i  kapłany  i  mistrze  zbawienia  swe* 
go  mieli ;  i  przyzwali  od  stolice  Piotra  i.  posłańców  Bo- 
żych Proroków  i  Kapłanów  Chrystusowych  ;  i  fundowali 
takie  dziesięciny  i  dochody  duchowne ,  miłując  zlmwie* 
nie  poddanydi  swoich  ;  i  wszystkie  przywiedli  do  Cbry* 
stusa :  i  to  ich  jako  Chrześcijańskich  panów  najpierwszo 
staranie  było. 

Od  którego  też  królestwo  swoje  zaczął  on  wjelki  król 
Dawid,  i  sejm  pierwszy  na  to  uczynił:  aby  przy  onym 
przybytku  Bożym  ,  wszyscy  się  z  nim  poddani  P.  Bogu 
poddali,  i  dróg  a  praw  jego  przestrzegali^).  Co  i  Salo* 
paon  uczynił,  kościół  Panu  Bogu  budując,  i  Joza&t,  i 
Ezechiasz ,  i  Jozyasz ,  którzy  jako  jacy  biskupi ,  o  zlia*> 
wienie  się  swoich  poddanych  starali  ^) :  przyzywając  im 
Kapłanów  i  Lewitów,  i  upominając  duchowne,  i  z  nimi 
urzędniki  swoje ,  i  moc  świecką  posyłając ,  aby  ludzie 
bojażni  Boskiej  uczyli.  Co  daleko  lepiej  i  goręcej  królo- 
wie Chrześcijańscy  po  wszystkim  świecie ,  a  zwłaszcza 
tu  w  Polszczę  uczynili ,  gdy  się  Chrystusowi  poddali ,  i 
tak  dobrze  i  mocno  na  duchowieństwie  i  kapłanach  pa- 
nowanie swoje  ufundowali.  Bo  wiedzieli  to  iż  im  lepiej 
ludzie  swoje  do  bojażni  Bożej  przez  kapłany  dobre  przy- 
prawowali :  tem  więcej ,  nie  tyło  im  wiecznych  dóbr  ży- 
ezyli,  ale  też  z  nich  banos  cives,  i  ludzie  cnotliwe  i  spo- 

V  I.  M4g,  6.  t.  Par.  19.  9.  Par.  30.       2)  %.  P^r.  34. 


NA  22.  NIEDZIELĘ  PO  ŚWIĄTKACH.  ISS 

kojiie  i  sobie  wierne  mieć  mogli :  a  iż  shiżbą  Boską  ick 
królestwa  szerzyć  się  i  umacniać ,  i  wszystkiem  szczę** 
ściem  opływać  miały.  Jako  się  na  tern  nie  omylili. 

Teraz  gdy  berezye  poczęły  po  sześci  set  lat  to  kró- 
lestwo turbować,  i  innego  fałszywego  Gbrystusa,  i  wiarę 
ojcom  naszym  niesłyebaną  podmiatać :  (a  chwała  Bogu  że 
tak  nierycbło ,  aż  tym  czasem  dąb  się  ten  ufundował  i 
rozrósł)  wielka  i  własna ,  i  pierwsza  jest  powinność  kr&» 
lów  i  przełożonych :  aby  onej  pierwszej  starej  utartej 
Chrystusowej  jednej  wiary  katolickiej  poddanym  swoim 
dochowali :  a  obronę  im  wszelaką  od  fałszywych  proro* 
ków ,  którzy  ją  psować  chcą ,  dawali.  Bo  oni  są  na  to 
postawieni ,  i  tak  przysięgi  swoje  Panu  Bogu  u  ołtarza 
w  ręku  kapłańskich ,  gdy  na  nie  koronę  kładą »  oddają : 
aby  kościołów  Bożych  bronili »  kapłanom  cześć  przy« 
stojną  oddawali ,  dekreta  ich  około  wiary  na  konciliacb 
zwłaszcza  uczynione,  exekwowali.  Jako  ś.  Leo  przed 
tysiącem  lat  i  dalej  do  cesarza  Leona  pisze  ^) :  Ma^  Ce^ 
sarzu  bez  wątpienia  zrozumieć;  ii  królewska  moc  nie 
tylko  tobie  dana  jest  na  rządzenie  świata :  ale  najwięcej 
na  obronę  kościelną,  abyś  śmiałość  złośliwą  poniiał,  a 
tego  co  dobrze  postanowione  jest ,  bronił ,  a  prawdziwy 
pokój  temu  co  pomieszane  jest,  wrócił.  I  tam  go  upo« 
mina ,  aby  zawojowane  kościoły  zwłaszcza  w  Aleiandryi 
od  heretyków  wybawił ,  a  takiego  sobie  tryumfu  lepsze^ 
go  niżli  z  pogańskiej  wojny  życzył ,  gdyż  to  jest  wszy^ 
stkiego  Chrześcijaństwa  krzywda.  Tak  Marcyan  cesarz 
prawo  uczynił :  srodze  zakazując  aby  nikt  nie  śmiał  tego 
ganić,  co. biskupi  na  konciliacb  postanowili,  ani  jawnie 
o  tem  dysputować. 

Urząd  królewski  i  kapłański  jeden  koniec  mają,  i  są 
jako  dusza  z  ciałem  złączone ,  do  jednego  się  ściągając : 
aby  Pan  Bóg  był  uczczon,  i  ś.  zakon  jego  chowany  był» 
na  ludzkie  zbawienie.  Uchowaj  Boże  pozwalać  na  to 
królom  i  panom,  aby  każdy  wierzył  jako  chciał,  aby 
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każdej  sekcie  wolno  było  siać  błędy  jakie  chce,  a  ludzie 
zarażać.  Wielkaby  to  nieprzyjaźu  i  niemiłość  ku  podda- 
nym ,  i  ku  tym  co  błądzą »  i  ku  tym  co  zarażeni  być 
mogą.  Nie  godzi  się  dopuszczać »  aby  kto  sam  siebie 
zabijał ,  ałiy  mu  wolno  było  ginąć  kiedy  chce.  Djabelska 
to  wolność ,  mówi  jeden  minister  heretycki  ^) ,  i  prawa 
takiego  wszystek  świat  nigdy  nie  miał,  tak  głupiego,  tak 
niesprawiedliwego ,  tak  niepoboźnego ,  które  się  i  stare- 
mu koronnemu  prawu  Polskiemu ,  i  wszystkim  co  ich 
na  świecie  Boskim  i  ludzkim  sprzeciwia.  Nie  mają  dbać 
na  polityki ,  którzy  Pogańską  i  gorzej  chcą  mieć  Rzecz- 
pospolitą, aby  król  o  nabożeństwie  i  służbie  Bożej  i 
obronie  wiary  nie  wiedział,  a  pokoju  tyło  świeckiego 
poddanych  pilnował :  o  sekty  niedbając  jakiekolwiek  są, 
byle  pokoju  pospolitego  nie  wzruszały.  Go  za  pokój  gdzie 
dusze  zabijają  ?  Co  za  pokój  gdzie  jady  i  trucizny  na  stół 
dają?  Co  za  pokój  gdzie  P.  Boga  blużnią,  a  nikt  o  jego 
krzywdę  mówić  nie  ma  ?  Co  za  pokój  gdzie  kościoły  wo- 
jują, kapłany  wyganiają,  prawa  ich  gwałcą?  Co  za  pokój 
gdzie  macica  wszystkiego  niepokoju,  niezgoda  i  odszcze- 
pieństwo  się  funduje  ?  Sekty  się  same  między  sobą  gryzą, 
serca  się  ludzkie  na  się  o  wiarę  waśnią ,  a  mówim ;  jest 
pokój.  Długoli  tego  pokoju  dodzierżą  heretycy?  póki  siły 
niemają.  Doznana  rzecz ,  gdzie  panowie  i  zwierzchność 
jest  heretycka ,  iż  i  domku  jednego  na  nabożeństwo  i 
krzyża  nosić  katolikom  nie  dopuszczą ,  i  wszystką  siłą 
zabraniają,  aby  i  jednego  między  niemi  katolika  nie  było. 
A  ktemu  jako  Pan  Bóg  o  krzywdy  i  przygody  kró- 
lestwa tego  czynić  ma,  które  blużnierstwa  na  wielki 
jego  majestat  dopuszcza  ?  Izali  za  gniewem  Bożym  zo- 
stać się  co  całego  może?  jakiego  się  szczęścia  w  królo- 
waniu spodziewać  mają,  gdy  Pan  Bóg  nie  łaskaw?  I  Po- 
ganie ten  rozum  mieli :  o  wojny ,  o  powietrzu ,  i  głody, 
i  inne  Rzeczypospolitej  niebezpieczności ,  bogów  się  ra- 
dzili ,  i  one  łaskawe  mieć  chcieli :  wiedząc  iż  w  ręku 
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Bożych  wszystko  jest  Rzeczypospolitej  szczęście.  Przetoi 
przypłacają  więc  panowie  takiego  z  poddanemi  pokoju ; 
bo  prędko  zpoddanycii  mają  pauy.  Oni  im  blużnić  Boga 
dopuścili:  a  Pan  Bóg  króla  im  bluźnić  dopuści:  i  z  pod- 
danych Pany  mieć  będą,  a  rebellią,  skoro  wzmogą, 
uczynią.  Go  się  tak  dzieje  i  działo.  Kto  tego  na  nie  nie- 
wie :  najmniej  ich  nie  zna.  Gdy  tedy  przełożeni  nasi  pa- 
nowie i  królowie  Ghrześcijańscy  tak  nam  służą  i  dobra 
nasze  obmyślają:  jako  im  i  my  służyć  i  powinności 
wszystkich  oddawać  nie  mamy  ?  a  zwłaszcza  takie  roz- 
kazanie Pańskie  mając. 

Naprzód  oddawajmy  im  modlitwy  nasze  Panu  Bogu 
za  nie ,  jako  nam  rozkazuje  Apostoł ,  abyśmy  ^)  pod  ich 
sprawą  spokojne  życie  mieli-  we  wszelakiej  pobożności  i 
czystości.  Dając  znać  iż  z  nich  pokój  nasz  i  dobre  życie 
na  ziemi  pochodzi.  U  Barucha  oni  wypędzeni  z  ojczyzny 
i  pojmańcy,  za  króle  u  których  w  niewoli  byli,  na  ofiary 
pieniądze  do  Jeruzalem  składają  i  posyłają:  Proście, 
prawi-),  za  zdrowie  Nabtichodonozora  Króla  Babilon' 
skiego ,  i  za  zdrowie  syna  jego  Baltazara ;  aby  dni  ich 
na  ziemi  były ,  jako  dni  na  niebie :  abyśmy  żyli  pod  cie- 
niem ich ,  a  służyli  im  na  długi  czas^  a  łaskę  u  nich  na- 
leżćeśmy  mogli.  Gdy  panom  naszym  dobrze,  nam  wszy- 
stkhn  dobrze.  Godni  modlitwy  naszej ,  bo  się  starają  o 
dobro  nasze.  Pomocy  im  Boskiej  na  rządzenie  tak  wiela 
ludzi  dziwnych  potrzeba.  Wiele  w  swym  stanie  ucierpieć 
też  muszą.  A  gdy  oni  mądrzy  i  przykładni:  wszyscy 
poddani  patrząc  na  nie  takiemi  się  jako  i  oni  stają :  jako 
Mędrzec  mówi:  Jakoż  za  nie  Pana  Boga  nie  prosić, 
aby  wszystkim  poddanym  do  pobożności  i  cnoty  pobudkę 
dawali  ? 

Kto  niewie  co  na  tem  należy  dobre  mieć  przełożone, 
niech  się  z  głowy  swojej  nauczy:  która  gdy  zdrowa, 
ciało  wszystko  łacno  się  naprawi.  Niech  patrzą  na  drze- 
wo, które  ma  dobry  głęboki  korzeń.  Jeden  złyJeroboara 


1)  1.  Tim.  2.         t)  Baruch.   1. 


urazystkie  poddane  pocsyoił  iKiłwoobwiiloe »  jako  i  Adias 
i  Hanasses  i  Achab.  Jeden  dobry  Ezechiasz  naprawił 
wszystkie  i  do  dobrego  przywiódł.  Oddajmy  im  wielką  a 
serdeczną  uczciwość,  posłuszeństwo  i  podatki,  które* 
miby  i  stan  swój  wiedli,  i  nas  bronili. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 
O  Duchownym  Boskim  urjsędsie. 

Jest  drugi  urząd  Boski,  do  którego  Pan  Bóg  sprawy 
poruczył,  rzeczy  ducbowne  i  wieczne*  tak  jako  świeckie 
przełożonym  świeckim  podał ;  o  którym  tu  P.  Jezus  mó* 
wi^):  Go  Bogu  to  Bogu.  Osobno  położył  cesarza  i  urząd 
Jego :  a  osobno  Pana  Boga  i  urząd  jego.  P.  Bóg  urzę* 
dniki  swoje  ma »  przez  które  swoje  dary  i  zbawienne  iu* 
dziom  potrzeby  rozdaje,  i  zowie  je  sługami  nad  czeladką 
i  szafarzami  swemi.  Jako  i  Apostoł  świadczy,  iżeśmy  są 
szafarze  tajemnic  Bożych  ^) ;  który  to  urząd  jest  w  bi* 
skupach  i  pasterzach  ludu  Bożego,  Przy  tym  urzędzie 
wstawił  Pan  Bóg  naukę  i  prawdę  do  zbawienia  potrze* 
bną :  aby  byli  ci  na  których  by  się  nikt  myUć  nie  mógł. 
Którzyby  (jako  tu  acz  Kłem  sercem  mówią)  drogi  Bożej 
w  prawdzie  nauczali.  U  którychby  się  każdy  dopytać 
mógł  o  drodze  do  swego  zbawienia.  U  nich  jest  nauka 
o  zakonie  Bożym ,  i  na  ich  piersiach ,  lepiej  nsili  w  sta- 
rego zakonu  biskupach  ^,  zawiesił  Pan  Bóg  naukę  i  pra* 
wdę ,  aby  każdy  nieumiejętny  wiedział  gdzie  się  ma  o 
[Hrawdzie  zbawiennej  dopytać :  aby  się  nie  oszukał  na  in- 
nych omylnych  doktorach ,  sługach  szatańskich. 

Na  to  musiał  być  osobny  i  znaczny  urząd.  Bo  gdyby 
nie  był :  wiatrem  i  złością  nauki ,  jako  Apostoł  mówi  ^), 
każdyby  się  chwiał,  i  pobłądziłby,  i  niewiedział  którejby 
się  nauki  trzymać.  Duł,  prawi,  w  Kośdek  swoim  P. 
Bóg  Apostoły,  Doktory^  p§tó terze.  A  na  co?  abyśmff, 
prawi ,  niebyli  dziećmi  chwi^ącemi  się,  anie  biegali  za 
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każdym  wiatrem  naM  ^ioici  hddaej  i  zdrady,  na  amu>' 
kamie  do  błędów. 

Temu  urzędowi  dana  jest  moc  na  rozsądek  fałsiy* 
wej  nauki ,  którą  zdradliwi  prorocy  przynoszą.  Jako  u 
Mojżesza  napisano  ^) :  Kio  ma  co  trudnego  i  wątpliwego^ 
około  rzeczy  sumieniu  naleiących  i  duchownych:  ho  na 
świeckie » jest  inny  urząd  i  sędzia ,  o  którym  taaijte  mó- 
wi, pójdziesz  do  kapłana  rodzaju  Lewitów^  i  do  sędziego 
który  na  on  czas  będzie:  i  d  ukazać  prawdziwy  rouą- 
dek ,  i  nauczą  dę  wedle  zakonu  Bożego »  i  buchać  zda^ 
nia  idk  będziesz,  A  ktoby  tak  był  hardym ,  i  mechdal 
posłusznym  być  rozlcazania  Kapłańskiego ,  który  na  t€n 
czas  służy  Panu  Bogu  twemu :  z  dekretu  sędziego  on  cUo^ 
wiek  umrzeć  ma.  I  w  nowym  zakonie  Apostoły  swoje  iieb 
namiestniki  bisknpy  i  kaplany,  lakiemi  sędziami  i  jeszcze 
z  większą  mocą  duchowną  uczynił:  gdy  im  nauczać  wszy^ 
stiUe  narody  kazał:  gdy  im  dał  moc  i  klucze  do  związania  i 
rozwiązania.  Gdy  impolecUciemnościwszysAich  ludzi  aby 
je  oświecali,  mówiąc :  Wy  jesteście  światłość  świata.  Gdy 
je  uczynił  starszemi  nad  czetadką  swoją:  Gdy  im  rzakł : 
Kto  was  słucha,  mnie  słucha.  Gdy  im  rzekł:  Kto  niepo* 
słuszny  jest  kościołowi,  to  jest  urzędowi  kościelnemu: 
niech  będzie  jako  publikan  i  poganin,  na  sławie  skarany, 
i  od  stada  trzody  Botej  wyrzucony^). 

I  niebyłoby  na  świecie  większego  nierządu  i  spro* 
sniejszej  Rzeczypospolitej ,  i  ^upszego  zakonodawce ,  i 
gospodarza :  jallo  taki  któiyby  w  swem  królestwie  i  Rze< 
czypospoiitej  i  w  donui  swym  wszyisŁkich  s warów  i  nie* 
zgód  dopuścił,  a  iekarstwa  na  ich  uspokojenie  i  osądze- 
nie nie  zostawił.  Takie  heretycy  mają  kiróiestwo ,  taki 
dom  w  którym  się  wszyscy  swarzą,  a  żadnego  sędziego, 
któryby  je  rozsądził  i  uspokoił,  nie  mają*  ani  mieć  chcą» 
ani  mieć  mogą  ^) ;  bo  ich  tern  Pan  fióg  karze.  A  jeśli 
ma)ą»  tedy  mają  tyrana,  który  panuje  sumieniu  ich,  abo 
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niewiastę  jako  w  ADgIji ,  której  wszystek  rozsądek  około 
wiary  i  rzeczy  kościelnych  dają.  O  rozumie  nierozumny 
do  czegoś  przyszedł ! 

Nie  może  tej  mocy  około  rozsądku  i  sprawowania 
rzeczy  duciiownych ,  żaden  urząd  świecki  sobie  przypi- 
sać :  ale  przy  swym  zostając »  co  Bożego  jest  to  Bogu 
zostawiać  ma^).  Jako  ofiarować  i  król  w  kościele  nie 
mógł,  i  gdy  chciał  pokarany  jest :  tak  i  w  naukę  i  w  sza* 
fowanie  prawdy ,  która  kapłanom  samym  zlecona  jest» 
i  w  inne  kościelne  rzeczy,  wdać  się  bez  grzechu  i  uporu 
wielkiego,  i  błędu  nie  może.  Przez  trzysta  lat  kościół 
królów  świeckich  niemiał ,  sami  biskupi  wszystko  spra- 
wowali. A  gdy  Pan  Bóg  króle  do  kościoła  swego  wpro- 
wadził :  a  one  lwy  z  owcami,  i  lamparty  z  cielęty,  i  nie- 
dźwiedzie z  koźlęty,  na  jednej  paszy  u  jednego  stołu  po- 
sadził :  tedy  je  pod  naukę  i  urząd  duchowny  jako  syny,  jako 
owce  poddał.  Nie  iżby  w  kościele  rządzili :  ale  żeby  słu- 
chali .  I  mówi  Prorok  ^ :  Dziecię  małe  poganiać  ich  będzie. 
To  jest,  ubodzy  oni  duchowni  kościelni  którzy  je  do  wiary 
nawrócili,  rządzić  niemi  będą;  bo  je  nie  do  rządu  przy- 
jęli :  ale  do  posłuszeństwa.  I  tak  Sylwester  Konstantyna 
przyjął ,  i  tak  go  nauczył ,  iż  sam  się  na  koncilium  Ni- 
ceuskiem  tak  zachował. 

Jako  i  Ozyus  Kordubeński  do  cesarza  Konstancyusa 
Aryanina  mówił,  tak  jako  słowa  jego  ś.  Athanazyus')  w 
pisaniu  swem  kładzie,  te  Pańskie  słowa  z  dzisiejszej 
Ewangelji  natrącając :  Nie  wdaj  się  cesarzu  w  rzeczy  ko- 
ścielne ,  iw  t^  mierze  nam  nie  rozkazuj :  ale  raczy  się 
od  nas  nauczaj.  Tobie  Bóg  państwo  zlecił:  a  nam  ko- 
ścielnych rzeczy  powierzył.  Jako  ten  który  twojemu  pań- 
stwu złem  okiem  swojem  przygania :  postanowieniu  się  Bo- 
iemu  sprzeciwia :  tak  i  ty  gdy  rzeczy  kościelne  do  siebie 
ciągnąć  chcesz :  strzeż  się  abyś  w  wielki  grzech  nie  wpadł. 
Dajcie ,  napisano ,  co  Cesarzowi  Cesarzowi ,  a  co  Bogu 
to  Bogu.  Toż  ś.  Ambroży  mówi  do  Walentyniana  młod- 


1)  %.  Par* M.    2)  Isa.  11.    3)  AUian.  in  Bpist.  ad  Solit.  viun  ageiu 
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szego  cesarza^);  i ś.  Athanazyus  dla  tego  cesarza Aiyań* 
skiego  Antychrystem  zowie :  iż  się  w  kościelne  rzeczy 
wdawał ,  i  sądzić  biskupy  chciał. 

Temuż  urzędowi  Bożemu  jako  samemu  Panu  Bogu 
oddawać  się  mają  dochody,  na  cześć  Panu  Bogu  i  na 
żywność  sług  jego  nadane,  i  jemu  ofiarowane ;  abo  które 
sobie  sam  Pan  Bóg  zostawił  i  wyjął ;  i  to  ,  jako  się  na 
początku  rzekło,  w  tych  też  słowach  P.  Jezus  rozu- 
miał, gdy  mówił:  Oddajcie  co  Bogu  to  Bogu;  co  cesa* 
rzowi  cesarzowi.  Cesarzowi  pobory,  a  Panu  Bogu  dzie- 
sięciny, i  inne  dochody  kościelne ,  które  ci  Faryzeuszo- 
wie  gdy  Panu  Bogu  dawali ,  ciężko  się  im  zdało ,  aby 
i  pobory  świeckim  panom  dawać  mieli. 

W  starym  zakonie,  gdy  ludziom  onym  swoim  ziemię 
obiecaną  Pan  Bóg  podać  miał:  zostawił  sobie  pewną 
część  i  dochody ,  któremi  Lewity  sługi  swoje  kościelne 
opatrzył^).  Naprzód  zostawił  sobie  Pan  Bóg  dziesięciny, 
po  polach ,  oborach ,  winnicach ,  ogrodach  i  sadach ,  i 
rzekł:  że  to  moje.  Potem  zostawił  sobie  pierworodne 
wszystkie  u  bydła  i  u  ludzi,  i  rzekł  też :  to  moje ,  to  mi 
oddawać  będziecie^).  Jeszcze  sobie  ofiary  kazał  dawać, 
a  zwłaszcza  one  za  grzechy ,  które  się  nie  wszystkie  pa- 
liły: ale  kapłanom  po  większej  części  zostawały.  Jeszcze 
sobie  zostawił  to ,  co  kto  dobrowolnie  jemu  dał ;  dom, 
rolą,  abo  majętność,  abo  co  takiego.  To  wszystko  Pan 
Bóg  Lewitom  oddał ,  i  na  to  im  swoje  prawo  dał^).  Na 
koniec  dać  im  miast  wielkich  48.  rozkazał ,  i  przedmie* 
ścia  dla  bydła  i  folwarków  po  dwu  tysiącu  łokci  na  cztery 
strony^).  Patrzajże  jako  był  Pan  Bóg  kapłany  swoje 
opatrzył :  tak  iż  ktoby  pilnie  obliczał,  każdy  kapłan  mieć 
mógł  daleko  więcej  niżli  który  inny  świecki.  A  naJ¥i7ż- 
szego  kapłana  opatrzył  dziesięciną  z  dziesięcin ,  co  to  na 
wielką  summę  wychodziło. 

A  w  nowym  zakonie ,  izali  Pan  Bóg  skąpszy  jest  na 


1)  Ambr.  Epist.  33.  ad  sororem.       2)  Num.  1«.      3)  Exod.  18. 
4)  Levit.  27.        5)  Job.  Z\. 
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clugt  swoje')?  Iztli  Chrystus  swego  lepszego  i  dosko* 
nalszego  kapłaństwa  nie  lepiej  opatrzył  ?  Izali  nie  więc^ 
dał  Chrześcijanom  niżli  onym  Żydom  ?  Wiimiby  Chrześci- 
janie po  wszystkim  świecie  ze  wszystkiego  Chrystusowi 
dziesięciny  nie  tyło  z  pola  ,  ale  z  obory ,  z  ogrodów ,  i 
wszystkich  rodzajów.  Jako  tych  dziesięcin  trocha  tyło  z 
pola »  i  nie  wszędzie ,  i  bardzo  nie  cale  oddają.  Tu  w 
Polszczę  rachując ,  i  stokrotnej  części  z  pól  samych  nie 
dają.  Mogliby  pierworodne  oddawać »  i  ofiary  częste  do 
ołtarza,  na  żywność  kapłanów  i  sług  kościelnych,  i  ubo* 
gich,  i  szpitalów,  i  szkół,  i  innych  niedostatecznych  po« 
ratowanie.  Rzecze  kto:  ale  imiona  mają  nasi  księża,  na 
którychby  mieli  przestać.  Pytaj  jedno  zkąd  te  imiona 
urosły? 

Naprzód  wielka  ich  część  po  wszystkim  świecie, 
gdzie  Rzymskie  państwo  zaszló,  za  cesarza  Konstantyna 
pierwszego  Chrześcijanina,  z  dziedzictw  męczenników 
świętych  dostała  się.  Bo  takie  był  prawo  wydał  Kon- 
stantyn na  wszystek  świat :  aby  się  imiona  Chrześcija- 
nom pobrane,  jako  pamięć  ludzka  i  pisma  zachodzić 
mogły,  potomkom  ich  wracały^).  A  gdzieby  się  poto- 
mek nie  nalazł ,  aby  na  kościoły  dane  były ,  kapłanom  i 
biskupom  Chrześcijańskim^).  Co  rozumiesz  jako  tego 
wiele  było  ?  gdyż  po  jednym  Tyburcyusie  synu  Chroma- 
cyusowym ,  którego  o  wiarę  zabito ,  jedno  wielkie  kró- 
lestwo dostać  się  mogło.  Bo  tak  wieie  Imion  miai ,  iż 
wszystkie  z  Rzymu  Chrześcijany  do  swoich  miast  za 
czasu  Dyoklecyana,  wziąść  na  swoje  opatrzenie  chciał^). 
A  już  ich  było  bardzo  wiele.  Drugie  imiona  ludzie  bez 
[riódu  sami  oddawali  Panu  Bogu.  Drugich  sami  du- 
chowni dostawali  i  kupowali.  Komużtu  krzywda?  oói 
tu  cudzego  księża  trzymają  ? 

A  mówić  onej  płonnej  rzeczy  nie  potrzeba ,  żeby  to 
były  fizeocypospoUtej   dobra,    które   duchowni  mają. 


1)  Lno.  18         1^  B«iebiu8  CaeMcien.        3}  U  vUa  Ftlicis  No- 
lani.        4)  In  viU  S.  Sebastiani  et  Gąji  Fapae. 
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Nigdy.  Żadnego  prawa  do  nich  nie  ma  ani  król,  aniPan, 
Ani  żadna  Rzeczpospolita.  Go  Bogu  to  Bogu:  Bogato 
oddano »  Boże  to.  Go  królowi  to  htilowi :  Król  ma  do* 
bra  Rzeczypospolitej :  A  kapłani  mają  dobra  Boże ,  Bogn 
samemu  oddane »  o  których  rzekł  Pan  Bóg:  Moje  to,  to 
jest  tych  co  u  mego  ołtarza  stużą.  Izali  Rzeczpospolita 
u  ołtarza  służy?  iMre  prawo  na  to  świeccy  pokazać 
mogą  ?  Nabuchodonozor  pogański  monarcha  złota  i  sre* 
bra ,  które  z  kościoła  Salomonowego  pobrał  wojennem 
prawem,  przywłaszczyć  go  sobie  nie  śmiał:  ale  je  do 
kościoła  swoich  bogów  pochować  kazał :  I  inni  po  nim 
królowie  aż  do  Gyrusa ,  dotknąć  się  go  nieśmieli ,  wie* 
dząc  ie  to  Boże »  a  prawa  do  niego  niemają^).  A  Gyrus 
wrócić  wszystko  Bogu ,  i  do  Jeruzalem  zawieić  rożka* 
zał.  I  będziem-że  mniej  rozumu  i  bojaźni  Bożej  mieli, 
niźli  ci  poganie  ?  Jako  Rzeczpospolita  na  kapłany ,  na 
kościoły ,  na  naukę  i  zakon  prawa  żadnego  nie  ma :  tak 
też  i  na  dobra  kościelne  i  Bogu  oddane  nie  ma.  Sami 
biskupi  z  najwyższym  kapłanem  to  prawo  mają.  Oni 
tem,  co  oddano  Panu  Bogu ,  szafują,  nie  na  psowanie 
ale  na  budowanie. 

Oddajmy  tedy  co  Panu  Bogu  to  Panu  Bogu  do  ręka 
kapłanów  i  sług  jego.  Znajmy  w  nich  moc  Bożą  na 
naukę,  iż  nas  zawieść  nigdy  nie  mogą,  ani  omylić  około 
dróg  Bożych  i  dróg  zbawienia  naszego ;  i  oddajmy  im 
posłuszeństwo  duchowne,  abyśmy  ich  nauce  wierzyli. 
A  nie  dajmy  tego  czynszu  heretykom ,  bo  nas  zgubią  i 
zawiodą. 

Oddajmy  im  posłuszeństwo  gdy  nas  upominają,  aby% 
śmy  ich  nie  zasmucali.  Jaki  oni  mają  frasunek  gdy  wi^ 
dzą  że  się  nie  boim  Pana  Boga,  a  ich  ojcowskiego  upo- 
minania zaniechywamy  ?  i  przeto  Apostoł  mówi^):  Po- 
skuzni  bądźcie  przełożonym  waszym,  i  poddajcie  się  im; 
Bo  oni  czują  jakoby  liczbę  dali  za  dusze  wasze,  aby  ta  % 
weselem  czynili  nie  stękając.   Jakoby  rzekł:  tak  aię  a 


!)  !.  Par.  uU.        2)  Hebr.  13. 
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wasze  Ebawienia  frasują ,  iż  się  boją  aby  dla  was  swego 
nie  utracili »  gdyby  wasze  niedbale  sprawowali.  Co  im  z 
ciężkością  przychodzi.  Ciężcież  je  powolnością  waszą, 
aby  to  co  (Ua  was  podejmują ,  ochotnie  czynili ,  nie  stę- 
kając. Bo  gdy  wy  poprawiać  się  niechcecie:  oni  przed- 
się  robić  muszą  około  was ;  bo  im  kazano.  Jako  komu 
rozkażą  suche  drzewo  polewać ,  a  ono  się  nie  ożywia : 
polewać  je  sługa  musi ,  ale  z  ciężkością :  bp  pociechy 
nie  widzi.  Ale  gdy  pięknie  co  dzień  roście :  to  z  wese- 
lem około  niego  robi.  Apostoł  Paweł  ś.  żegnając  się  z 
Efezyany,  mówi :  Oświadczam  ńę  przed  wami ,  izem  nie 
winien  knme  waszej ;  kto  zginie  na  swój  karb  zginie :  a 
ja  Panu  Bogu  liczby  nie  dam ,  bom  w  nocy  i  we  dnie 
około  waszego  zbawienia  robił,  oznajmując  wam  wolą 
Bożą. 

Oddajmy  najmilszym  duchownym  ojcom  naszym, 
którzy  większe  nam  skarby  i  dziedzictwo  gotują  niżli 
przyrodzeni  ojcowie  nasi ,  dwojaką  cześć  wedle  Apo- 
stoła'). I  z  serca,  i  z  ręki  a  majętności »  a  zwłaszcza 
co  się  winno  z  zwyczaju  i  z  prawa  ich. 

O  Boże  sprawco  świata  wszystkiego,  i  kościoła  twego 
ś.  daj  urzędnikom  naszym  duchownym  i  świeckim  zgodę 
i  spojenie  :  aby  do  jednego  końca  chwały  twej  i  pomocy 
zbawienia  ludzkiego  ,  rządy  i  prace  swoje  obracali.  Daj 
im  wielką  mądrość  twoje  z  nieba ,  na  tak  trudny  urząd : 
aby  ludu  twego  nie  gubili,  ale.  go.opatrowali  jako  wierni 
słudzy  twoi ,  tak  drogie  owce  twoje ,  którycheś  krwią 
Syna  twego  nabył.  Spraw  serca  nasze ,  którzy  pod  ich 
skrzydłami  i  obroną  żyjem :  abyśmy  się  za  wżdy  nad  ich 
nędzami  i  kłopoty ,  które  dla  nas  podejmują ,  użalili ,  i 
pilnie  im  twojej  pomocy  i  zapłaty  prosić  i  uprosić  mogli* 
Niech  z  pokory  i  posłuszeństwa  naszego  i  czci  ku  nim 
uweseleni  będą.  Zatrzymaj  i  pokarz  te  burzliwe ,  harde 
i  nieposłuszne  swawolniki  syny  Belial  i  bez  jarzma  % 
którzy  pomaszczeńcy  twemi  gardzą ,  i  darów  im  nie  no- 


1)  1.  Tim.  5.        2)  2.  Kcg.  10. 
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8zą ,  na  nie  zmowy  czynią ,  one  obmawiają ,  i  szemrząc 
o  nich  sedycye  wzniecają ,  wszystkiej  Rzeczypospolitej 
szkodliwe.  Daj  im  upamictanie,  a  wszystkim  nam  ducha 
pokory  i  poshiszeństwa »  której  wzór  ukazał  nam  na  so« 
bie  najmilszy  syn  twój.  Przez  którego  prosimy  zmiłuj 
się  nad  nami ,  a  królestwa  twego  nie  oddalaj  od  nas  na 
wieki.  Amen. 


t:ĄiyAi 


NA  DWUDZIESTĄ  TRZECIĄ 

PO  ŚWIĄTKACH. 

Pan  Zbawiciel  nasz  nie  z  takiemi  cudy  przyszedł  na 
ziemię ,  któreby  tyło  u  ludzi  dziwne  były »  abo  ludzie 
straszyły  i  morzyły ;  z  jakiemi  niektóremi  był  przyszedł 
Mojżesz ,  który  z  wody  czynił  krew ,  a  z  laski  węże ,  i 
z  prochu  robactwo  i  żaby  *) :  któremi  trapił  Egipcyany, 
gromy  na  nie  z  nieba ,  i  ciemności ,  i  powietrza  zara- 
żone ,  i  wiele  śmierci  przywodząc.  Lecz  P.  Jezus  Zba- 
wiciel świata  9  cudy  i  mocą  przedziwną  swoją  nikogoż 
nie  straszył:  jedno  wszystkie  cieszył^).  Nie  przyszedł 
gubić  i  sądzić ,  jako  sam  mówi ') :  ale  zbawiać ,  i  wszy- 
stkim najgrzeszniejszym ,  i  niegodnym ,  i  swoim  najwię- 
kszym nieprzyjaciołom  dobrze  czynić.  Na  nieprzyjaciele 
najszkodliwsze  rodzaju  ludzkiego,  z  których  nas  nikt 
^7bawić  nie  mógł,  rękę  swoje  Pańską  obracał,  i  na  nich 
swej  mocy  i  zwycięztwa  dokazował :  to  jest ,  na  czarty, 
na  grzechy,  na  niemocy  i  śmierci :  od  ludzi  je  płosząc,  a 
prawy  wszystkim  żywot ,  który  w  ręku  miał ,  ukazując : 
aby  go  pragnęli ,  a  od  niego  dóbr  takich  czekali.  Kto  te 
dwie  białogłowy  wybawić  mógł,  jedne  od  niezleczonej 
niemocy,  a  drugą  od  śmierci  ?  Ten  sam  zdrowie  i  żywot 
nasz  w  ręku  swoich  nosi :  a  nie  tyło  dotykanie  ręki  jego 
śmierć  odpędza  i  żywot  przynosi:  ale  i  dotykanie  szaty 
jego  zdrowie  daje.  A  nie  tyło  na  prośbę  dobrze  czyni: 


1)  Exod.  5.  6.  7.        7)  Joan.  3.        3)  Luc.  ^. 
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ale  i  ukradać  u  fudne  zdrowia  dopuszcza  tej  to  niewie- 
ście ,  która  się  jawnie  do  Pana  przystąpić  wstydziła.  O 
której  wierze  i  o  tej  sukni  Pańskiej  pierwej  mówmy :  a 
potem  do  tej  wskrzeszonej  przystąpim.  Bote  pomóż ! 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 
O  wierse  tęj  krwią  płynącej  ^  i  relikwiach  iwiętyck. 

• 

Taką  ta  błogosławiona  niewiasta  o  P.  Jezusie  wiarę 
miała  ;  nie  tyło »  mówi ,  ręka  ś.  jego ,  ale  suknia  jego, 
która  się  od  ciała  jego  poświęca  i  moc  bierze ,  zleczyć 
mię  może.  Jairus  ten  ojciec  omaiłej,  o  ręce  Pańskiej 
trzyma,  iż  i  umarłe  ożywić  mogła :  a  ta  jeszcze  się  na 
większą  wiarę  podniosła :  iż  nie  tyło  dotykanie  świętej 
ręki  jego :  ale  i  sama  wola  i  samo  słowo  i  rozkazanie 
jego  uzdrowić  mogło.  A  jeszcze  wyżej  wiarą  ta  postą* 
piła,  i^ierząc  iż  szata  jego  taką  moc  ma ;  iż  niezleczoną 
niemoc  oddalić  może.  Zkądźe  się  wżdy  tej  wiary  nau- 
czyła ?  abo  oni  drudzy  chorzy  którzy  się  także  do  tej 
szaty  Pańskiej  cisnęli ,  aby  się  jej  dotknąć  a  zdrowemi 
być  mogli*),  zkąd  to  mieli?  Abo  ich  duchem  swoim  Pan 
Bóg  nauczył :  abo  słychać  mogli ,  iż  wielcy  pierwsi  Pro- 
rocy ,  którym  Pan  Bóg  cuda  w  rękę  dawał ,  leczyli  lu- 
dzie i  cieszyli  i  samą  wodą.  Jako  Elizeusz  trąd  Naamana 
hetmana  Syryjskiego  uleczył^) ;  i  solą  wody  złe  napra- 
wił ;  i  mąką  truciznę  od  warzonych  ziół  odpędził ,  tenże 
to  Elizeusz. 

Słychali  podobno  iż  suknie  Proroków  cuda  czynią. 
Bo  Eliasz  nie  mając  łódki  do  przewozu,  płaszczem  swoim 
uderzywszy  w  Jordan  rzekę,  onę  rozdzielił ,  i  sucho  dnem 
iej  przeszedł^.  Co  i  Elizeusz  jego  uczeń  uczynił,  tymże 
lego  płaszczem,  takimże  przewozem  wody  przebył*). 
Zkądże  ten  płaszcz  moc  miał  ?  czemu  tego  inszy  płaszcz 
nie  czynił?  Była  tedy  ta  wiara  w  starym  zakonie,  iż  i 
suknie  Prorockie  po  ich  śmierci  pozostałe,  cuda  czynić  i 


l)  Mauh.  15.        2)  4.  Reg.  5.        3)  4:  Reg.  4.        4>  4.  Reg.  %. 
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lidsie  deaiyć  mogą.  I^aetoC  i  ona  nkitriitote  Som^^ 
a^ctka  umarłego  na  łóżka  Eliieiiuowjin  poloiyia:  n- 
imiejąe  ii  łóiko  u  Proroka  Bołego ,  na  którem  aypial^ 
moc  jaką  miało  ')•  Laskę  te*  swoje  EUseiBi  na  imiar* 
łMb  kfaiść  słudze  Gieiema  kazał.  A  daleko  więcej  o  ko« 
śiMoh  ich  i  eiałach  umarłych  to  trsymali:  wiedząc,  ił 
po  imierei  Elizeusza  gdy  do  grabu  jego  umarły  liył  wna« 
oody :  skoro  się  kości  Prorockich  dotknij :  zaraz  smar* 
twydbwstał  i  otyt  *)• 

.  Ta  wiara  i  w  nowym  zakonie  zawłdy  kwitn^ » i  tu 
ai^  od  tej  niewiasty  poczyna ,  i  potem  się  po  wszystkiej 
ifanii  Żydowskiej  rozszerzyła:  ii  suknia  Chrystusa  nasze* 
go  moc  miafa »  na  wszystkich  niemocy  odpędzenie » i  s 
wiellui  tą  wiarą  wszyscy  się  do  niej  chorzy  cisnęli  t  i 
sdrowie  jako  z  rzeki  wodę  łrali^.  A  kto  jej  nie  dosiągł, 
zdrowia  nie  miał.  Tę  wiarę  midi  i  (mip  co  się  juł  ni< 
dó  suknie  tylo«  ale  do  cienia  ś.  Piotra  kwapili:  ohcąe 
aby  ich  t]^o  dosiągł :  a  wierzyli  it  z  niemocy  powstać 
mieli-).  I  tak  m  stawało;  Tę  wiarę  miełi  i  oni  którzy 
cbttstki  i.  Pawła  brali ,  i  djaUy  nią  z  ciał  ludzkich  pło* 
szdiy  i  niemocy  uzdrawiali^). 

O  tej  wierze  Prorocy,  a  zwłaszcza  Izajasz^,  daleko 
przedtem  opowiadali:  \i  Chrześcijanie  uczcić  midi  i 
zionie  po  której  Bóg  nasz  Jezus  chodził ,  gdy  ftiówi  Pan 
Big :  Uczczę  miejsce  nóg  nUnch.  Co  i  w  Psalmie  Dawid 
ni6wi^) :  Pokkmim  się  tam  gdade  stanęły  nogi  jego.  Jako 
i.  Hieronim  wykłada,  do  ziemię  onej  świętej  lodzie  1vzy* 
ijąc.  Którą  ziemię  i  on  Naaman  Syryjski  wyżej  wspo- 
laany  tak  uczcił .  iź  jej  na  dwa  wielbłądy  do  Syryi  na* 
iNitł  f  wziąwszy  u  Prordka  dozwolenie,  aby  na  niej  stał, 
Ij^y  ofiary  Panu  Bogu  czynił  i  ołtarz  z  niej  nasypał  ^). 
A  to  jej  jeszcze  był  Pan  Bóg  Chrystus  nogami  swojemi 
i  krwią  swoją  nie  poświęcił:  jedno  it  to  uczynić  miał> 
jui  w  takiej  wadze  była. 


1)  i.  Reg.  4.        2)  4.  Reg.  13.        3)  MttUi.  14.       4}  Aetor.  5. 
Aetor.  19.        5)  Isa.  60.        S)  Psala  111.       li)  K^  ^«%«  V 
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Wspomina  ś.  Augustyn*),  iż  za  jego  czasu  ziemię 
onę  po  której  chodził  Syn  Boży ,  do  Afryki  wozili  i  do 
kościołów  kładli.  Widział  jeszcze  Izajasz  '),  iż  grób  Giny* 
stusów  dotykaniem  i  leżeniem  ciała  Bożego ,  miał  dla 
tego  być  w  wielkiej  czci  u  Chrześcijan.  I  napisał:  jKo« 
rzeti  Jesse  stoi  na  chorągiew  ludziom,  jemu  narody  fno^ 
dlić  się  będą ,  i  będzie  grób  jego  przesławny.  A  jakożby 
sławny  miał  być ,  by  go  Chrześcijanie  nie  czcili,  by  byU 
nad  nim  królowie  Chrześcijańscy  wielkich  kościołów  nie 
zbudowali ,  i  złotem  i  srebrem  go  nie  obijali  ?  By  do 
niego  ze  wszystkiego  świata  dalekich  i  zamorskich  dróg 
nie  czynili?  By  się  i  teraz  gdy  jest  w  mocy  Tureckiej, 
do  niego  z  wielką  swoją  niebezpiecznością  i  nakłady  nie 
cisnęli  ?  Jaką  ma  uczciwość  ono  miejsce  i  od  niewier- 
nych pohańców.  Jaki  im  postrach  czyni ,  iż  go  strzedz 
i  wielce  czcić  muszą,  i  stróżem  się  jego  pisać  najwyższy 
cesarz  ich  nie  wstydzi ,  a  tyluł  ten  najznaczniejszy  sła- 
wie swojej  kładzie.  Gobyznim  czynili  heretykowie  nasi, 
by  się  do  ich  ręku  dostał?  Gorzej  niżli  z  kościoły  na* 
szemi  i  z  przenajświętszym  sakramentem,  i  z  groby  świę* 
tych  i  kości  ich.  Toby  uczynili  ^o  ś.  Marcinowi  i  Hila- 
ryuszowi  i  innym  we  Francyi,  i  iiikizie.  Bo  jeżli  na  sługi 
Pańskie  taki  jad  mają ,  pewnie  i  na  ich  Pana  ,^  który  je 
poświęcił  i  wsławił. 

Ta  wiara  się  od  Apostołów  po  wszystkim  świecie 
Chrześcijańskim  rozniosła  ,  i  od  tyle  set  lat  wszczepiła : 
iż  ciała  i  kości  świętych  Bożych  męczenników  i  wyzna- 
wców wielkiej  czci  godne  są ;  i  przez  nie  P.  Bóg  djabły 
odgania,  i  cuda  wielkie  czyni:  anie  tyło  kości  ich,  alei 
szaty  które  się  ciał  ich  dotykały.  Na  tę  wiarę  najeżdżali 
niezbożni  heretycy ,  którzy  czci  Bożej  i  świętych  jego 
nienawidzą.  Jaki  był  Wigilancius,  przeciw  któremu  pisał 
ś.  Hieronim.  Jacy  byli  i  oni  cesarze  Carogrodzcy,  którzy 
i  kości  śś.  i  obrazy  z  kościołów  wymiatali :  przeciw  któ- 
rym uczyniono  jest  koucilium  Niceńskie  wtóre ,  przed 


1)  De  Glvit.  1.  t8.        ))  Iso.  tl. 
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eiańą  set  lat ;  i  tam  te  błędy  niewiernych  potępione  są, 
które  i  wszyscy  doktorowie  po  wszystkim  świecie  potę- 
piają: i  wszystko  Chrześcijaństwo,  którzy  od  wieków 
Apostolskich  męczennickie  ciała  z  wielką  czcią  grzebli, 
i  wielkiemi  je  pieniądzmi  u  pogaństwa  kupowali :  za 
wielką  pociechę ,  i  za  obronę  miast ,  domów ,  i  źródło 
lekarstw,  i  postrach  dusznych  nieprzyjaciół  chowali.  O 
czem  się  naczytaj  w  żywotach  świętych.  1  u  ś.  Augu- 
styna^) co  o  kościach  ś.  Szczepana  pisze,  jako  tam 
wiele  za  swego  czasu  cudów  i  uzdrowienia  ludzkiego 
wylicza.  A  Chryzostom  ś.  mówi  w  kazaniu  Juwencyusza 
i  Maxyma  męczenników :  Dla  tego  ich  często  nawiedza- 
my, i  grobom  się  ich  kłaniamy,  i  wielką  wiarą  kości  się 
ich  dotykamy :  abyśmy  od  nich  jakiego  błogosławieństwa 
dostali.  To  wiara  ojców  świętych  i  wszystkiego  Chrze- 
ścijaństwa. 

Nie  może  nikt  rozumieć  aby  to  byli  Chrześcijanie, 
aby  jednej  kropie  krwie  Chrześcijańskiej ,  i  chęci  ku 
świętym  Bożym,  i  ku  ich  towarzystwu  i  obcowaniu  mieli: 
którzy  relikwiami  świętych  gardzą ,  one  palą ,  a  groby 
ich  od  tysiąca  i  dalej  lat  u  Chrześcijan  cześć  mające, 
iwojowali  9  a  zwłaszcza  we  Francyi ,  gdzie  groby  i  kości 
ś.  Marcina  potłukli  i  w  rzekę  wrzucili,  ś.  Dyonizyusza 
nieuczcili ,  i  ś.  Hilaryusza  prawie  zabili.  I  co  umarłym 
czynili,  tożby  i  żywym  byli  wyrządzili.  Jako  może  mi 
się  kto  sprawić  iż  ja  ciebie  czczę ,  ale  na  twoje  ciało  i 
kości  patrzyć  niemogę.  Jako  święte  groby  i  kości  pokoju 
od  nich  mieć  nie  mogły ,  izali  ci  jedne  kroplę  czci  ku 
Mętym  Bożym  mają? 

'  Coby  ci  z  suknią  Chrystusową ,  do  której  ta  z  taką 
czcią  i  bojaźnią  przystępuje,  i  przez  której  dotykanie 
zdrowie  bierze,  jako  i  innych  bez  liczby  brało,  czynili? 
To  co  i  z  jego  najśw.  sakramentem.  Zdeptaliby  i  be* 
styom  podali ,  i  żywegoby  podobno  ukrzyżowali.  Coby 
czynili  z  chustką  Pawła  ś.  gdyby  do  ich  ręku  przyszła. 


1)  August,  dc  Civ.  lib.  1S. 
Kazania  P.  Skor;fi  Toin  JV.  \i^ 
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której  się  czarci  i  choroby  bały  7  Tol  eo  i  czarci :  bo 
czego  się  kto  boi  i  nie  rad  widzi,  to  wymiata.  Ś.  Hiero* 
nim  pisząc  na  Wigilancyasza »  do  czarta  tak  mówi :  Ty 
czarcie ,  który  teraz  przez  usta  Wigilancyusza  fpremym 
prochem  kości  ś.  zowiesz :  powiedz  jakoś  tym  prochem 
był  męczon?  Męczą  się  czarci  kościami  świętych ,  tych 
których  dusze  w  oiebie  królują ,  i  z  ciał  ludzkich  wy- 
chodzić muszą. 

Goby  czynili  z  onym  obrazem  Pana  Jezusowym, 
który  ta  niewiasta  uzdrowiona  w  Cezaryi  mieście  posta- 
wiła, na  pamiątkę  dobrodzieja  swego  P.  Jezusa:  pod  któ- 
rym ziółko  urastające,  gdy  do  kraju  sukni  onego  obrazu 
wzrostem  dosięgło :  wszystkie  choroby  leczyło  ?  O  czem 
piszą  ludzie  co  na  to  patrzyli,  i  którym  nie  wierzyć, 
szczery  jest  upór  i  złość  niedowiarska  ^).  Goby  z  nim 
czynili  ?  Toż  co  z  inneroi  czynią ;  biją ,  Uuką ,  pałą ,  w 
Irfota  i  w  ogień  nie  uczciwie  miecą.  Go  i  dziś  w  Flan- 
dryi  tyrańską  a  wilczą  mocą  czynić  nie  omieszkają ,  gdy 
miasta  katolickie  łupią. 

Umieją  więc  swoje  ku  świętym  nienawiść  pokrywać: 
Dufacie  im ,  mówią,  i  za  Bogi  je  macie.  To  tak  pogań- 
stwo mówiło  do  onych  Ghrześcijan,  co  z  ognia  i  katowni 
ciała  świętych  męczenników  wyrywali:  Będą  je,  py, 
za  Bogi  chwalić,  odstąpiwszy  Ghrystusa.  Toć  duch  wła- 
śnie pogański,  i  potwarz  w  tych  ludziach.  Jakoby  oni 
przed  czternastą  set  lat  Ghrześcijanie  nie  wiedmoH ,  co 
Chrystus ,  a  co  męczennik :  co  kości  i  ziemia ,  a  co  du- 
sza w  niebie  królująca.  Jako  i  my  tego  nie  wiemy?  oo 
kości  śś.  a  co  kości  przeklętych  ?  Za  Bogi,  prawią,  nmm 
święte.  To  mówi  na  nas  nieprzyjaciel  zmyślający,  który 
prawdą  nas  pokonać  nie  może.  Zabobony,  mówią,  w 
relikwiach  czynicie.  Gzy  nim ,  ale  takie  jakie  ta  czyni 
dotykając  się  i  całując  suknią  Ghrystusowę :  i  oni  ce 
diostkę  nosili  ś.  Pawła.   Toć  takie  zabobony  czynim. 


1)  Eoieb.  Bccl.  hitt.  lib.  7.  cap.  15.   Socrat.   in    hiiit.   Eedei. 
Tbeoph.  io  Matth.  Niee.  lib.  6.  cap.  IS. 
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Jeili  to  hjif  zabobony,  toć  i  nMze  takie  są.  Pitygatiit, 
powiadają,  Pan  tym ,  co  groby  Prorockie  budowali.  Nie 
przyganił  i£  budowali ,  i  one  ozdabiali :  bo  to  rzecz  była 
święta  i  dobra:  ale  iż  nie  Proroków^  ale  ojców  swoieli 
tych  co  Proroki  pozabijali ,  naśladowali :  Pana  Proro«' 
ddego  przesiadając^  i  zabić  go  myśląc.  I  przetoż  im 
tam  mówi  ^) :  Dosypujcie  miarki  ojców  waszych ,  a  zabi- 
jajcie Proroki  od  Boga  do  was  posłane,  jako  czynili  oj- 
cowie  wasi,  jako  i  wy  mnie,  i  moim  uczniom  uczynicie. 
O  niewierności  I  byś  się  upamiętahr ,  a  moc  nad  tobą 
nieprzyjaciela  onego  uczuła  ,  który  cię  od  świętych  ód-' 
dzieła,  i  iadnej  im  przyjaźni  pokazować  nie  każe. 

Cóż  za  pożytek  z  kości  świętych  i  innych  relikwjł  i 
grobów  ich  bierzem?  Wielki.  Naprzód  umacniamy  wiarę 
o  nieśmiertelności  dusz  naszych ,  i  o  królowaniu  świę- 
tych z  Chrystusem ,  i  o  zmartwychwstaniu  ciał  ich.  Bo 
gdybyśmy  to  trzymali,  jako  niektórzy  heretycy  lny* 
mają :  iż  chwały  z  Chrystusem  i  nieba  nie  mają :  nie 
takbyśmy  ich  ważyU  t  czcili :  Ale  it  wiara  nasza  taka 
jest,  przeto  ich  kości  czcimy,  których  drugą  czętó 
czczą  Aniołowie  w  niebie ,  to  jest  dusze :  a  iż  te  kości 
czasu  swego  na  stolicy  sądowej  z  Chrystusem  zasiędą 
i  sądzić  świat  będą.  Iż  takiej  wiary  heretycy  nie  mają, 
przeto  kościami  świętemi  gardzą. 

Druga ,  mając  i  czcząc  kości  świętych  abo  grobom 
się  ich  kłaniając ,  mamy  nadzieję  iż  się  za  ms  modlić 
w  niebie  nie  zaniechają ,  gdy  im  tu  posługę  tę  jaką  nto* 
tern  czyntm ,  mówiąc  im  śmielej :  Pomnijcie  na  nas,  bo  tu 
%asze  ciała  z  nami  odpoczywają:  pomnijcie  żeście  takżd 
w  tej  nędzy  byli  jako  i  my ,  i  świadomiście  potrzeb  i 
ułomności  naszyeb. 

Ktemu  pokazujem  ku  nim  miłość  Imterską,  jfiiko 
dobra  małżonka  patfząc  na  obraz  i  tpomiobi  męża  sw«« 
go.  Dajem  znać  że  się  w  nich  kochamy ,  na  ich  kośd 
patrząc  i  groby  i  suknie  ich.   Jako  JFalób  pafrząc  M 
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siatę  syna  swego  Józefa ,  o  którym  roznmiał  ii  go  zły 
zwierz  pożarł. 

A  nakoniec  wedle  ś.  Chryzostoma  i  Hieronima*  i 
innych  doktorów  Chrześcijańskich  ,  spodziewamy  się  z 
ich  kości  od  Pana  Boga  błogosławieństwa.  Płaszcz  ten  w 
którym  ś.  Agatha  w  Kalanie  na  męczeństwo  szła :  cho- 
wając miasto  ono*  ogień  nim  który  z  Etny  góry  wypada, 
i  na  miasto  ogniste  kamienie  i  płomienie  puszcza ,  stra- 
szyli :  i  ulęknąć  się  płaszcza  onego  ogień  srogi  musiał, 
i  do  swojej  się  wysokiej  jamy  wTacał.  O  Symeonie  Sty- 
licie  Antyochcńscy  Chrześcijanie  do  cesarza »  który  im 
ciało  jego  wziąść  chciał,  napisali :  Cesarzu  z  gniewu  Ce- 
Marskiego  obalone  są  mury  nasze:  zoslawujze nam  to  ciało 
świętego,  aby  nam  było  za  mury  i  obronę.  To  pisze  Theo- 
doretus.  I  Chryzostom  ś.  o  kościach  Pawła  ś.  mówi^): 
Ktoby  mi  to  dał  teraz  abym  ono  ciało  obłapił,  a  przy- 
lepił się  do  jego  grobu ,  żebym  patrzył  na  proch  ciała 
onego.  To  ciało  Rzymu  broni,'  bezpieczni^  niili  nieźli- 
czone  wiete  i  wały ,  a  z  nim  zaraz  i  ciało  Piętrowe.  To 
Chryzostom.  Lecz  ci  ludzie  jako  którą  cześć  świętym 
zostawić  mają,  którzy  ją  Bogu  i  Panu  ich  biorą?  A  my 
i  stopy  nóg  ich,  jako  mówi  Izajasz'),. całujmy,  i  śladom 
się  ich  kłaniajmy.  Obym  miał  teraz  tę  suknią  Chrystu- 
sowe ,  jako  mówi  Chryzostom  o  łańcuchach  w  które  Pa- 
weł  wiązany  był :  o  jakobym  ją  całował ,  i  na  oczy  i  na 
głowę  swoje  pokładał.  O  jakoby  mi  z  nią  Pan  Bóg  hojnych 
swoich  błogosławieństw  użyczał.  Taka  jest  wiara  świę- 
tych ,  taka  chuć  i  miłość  ku  tym  co  tu  dla  Chrystusa 
pobici  są ,  abo  prace  wielkie  podjęli ,  których  dusze  w 
królestwie  jego  odpoczywają.  Taka  jest  uczciwość  ku 
najmniejszej  rzeczy  ich.  Nie  iżbyśmy  im  tak  jako  Panu 
Bogu  dufali  (uchowaj  tego  Boże)  ale  iż  moc  Bożą  w  nich 
znamy,  i  samego  Chrystusa,  którego  członkami  są,  w  nich 
czcimy.  Uczyć  się  nam  nie  od  tych  co  dziś  nastali,  a 
wszehikiem  pokomem  nabożeństwem  gardzą ,  i  dobre 

1)  Chrji.  honil.  alt.  io  Epitt.  ad  Rom.        2)  Ua.  60. 
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święte  obrzędy  w  prostocie  czynione  w  śmiechy  obra- 
cają: ale  od  tej  którą  Chrystus  Jezus  chwali,  którą  córką 
zowie ,  której  wiarę  i  wszystkie  jej  przy  onej  wierze  po- 
stępki wysławia:  i  od  innych  świętych  starożytnych 
Chrześcijan. 

Ta  zaniechawszy  ludzkiej  pomocy  i  lekarstw,  na 
których  jut  była  majętność  swoje ,  jako  inni  Ewangeli- 
stowie  piszą,  utraciła :  do  samego  się  Pana  Boga  i  Syna 
jego  jedynego,  przez  którego  wszystko  mamy,  udała. 
Nie  jako  król  Aza ,  który  lekarzom  i  lekarstwom  dufa- 
jąc,  i  zdrowia  nie  dostał,  i  gniewu  Bożego  nabył ^). 
Wielka  jest  krzywda  Panu  Bogu ,  gdy  nie  jemu  samemu 
dufamy ,  a  na  rzeczach  stworzonych ,  jego  opuściwszy, 
polegamy.  Nie  iżby  lekarstw  i  lekarzów  do  niemocy 
używaćeśmy  nie  mieli:  Bo  Pan  Bóg  lekarskie  rzeczy 
stworzył ,  jako  pismo  mówi  *) ,  i  chce  abyśmy  dóbr  jego 
i  w  tem  używali ;  ale  abyśmy  żadnym  środkom,  którenu 
sobie  pomagamy,  nie  dufali  jedno  samemu  Panu  Bogu, 
który  stworzonym  rzeczom  moc  daje,  i  kiedy  ją  chce  od 
nich  bierze.  I  przetoż  wszystkie  lekarstwa,  jako  i  inne 
prace  nasze ,  pewności  żadnej  nie  mają  do  pomocy.  Bo 
raz  pomogą ,  a  drugi  raz  i  zawadzą  i  wszystko  zepsują : 
abyśmy  nie  im ,  ale  Panu  Bogu  samemu  dufali ;  %  jego 
ręki  acz  drugdy  przez  środki  od  niego  dane ,  powodze- 
nia czekając.  Błogosławiony  któremu  Pan  Bóg  nadzieją, 
ten  co  stworzył  niebo  i  ziemię  i  wszystko  co  na  nich  jest. 
K%e  flufajcie  synom  ludzkim,  bo  w  nich  pociechy  nie  naj^ 
dziecię,  mówi  Psaim.  I  do  króla  jednego  mówi  Pro- 
rok ^ :  lieś  miał  ufanie  w  Królu  Syryjskim ,  a  nie  w 
Panu  Bogu  twoim :  przeto  wojsko  nieprzyjacielskie  uszło 
z  ręku  twoich,  i  od  tego  czasu  wojny  na  cię  powstaną. 

Nie  miejmy  z  Panem  nieba  i  ziemie,  jako  ci  nowi 
czynią ,  wielkiego  bezpieczeństwa  i  śmiałości ;  ale  jako 
ta  nam  niewiasta  cd  Pana  pochwalona  przykład  daje : 
bojażń,  wstyd,  i  pokorę  do  niego  nieśmy.  Wiedząc  żeś- 
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przypędzi.  Byi^^amy  więc  pokorni,  gdy  nas  smutki  za 
szyję  biją:  a  w  szczęściu  ledwie  P.  Boga  znamy.  By- 
dłu ,  jako  mówi  Psalm ,  podobni :  gdyśmy  we  czci ,  nie 
rozumiemy,  przyrównani  do  bydła  głupiego  które  nie 
znają ,  iż  ten  co  je  karmi  i  umorzyć  je  może  jeżli  chce : 
aż  gdy  je  biją.  Wstydzą  się  drudzy  przed  Panem  Bo» 
giem  na  kolana  i  na  ziemi  upadać.  Nie  mają  oczu  na 
tego  przed  którym  stoją ,  jako  jest  straszliwy  majestat 
jego ,  a  jakiego  od  nas  uczczenia  godny  jest.  Ośle  tyło 
oczy  mają ,  a  sercem  i  wiarą  niepatrzą.  Nie  dosyć  się 
sercem  skłonić,  Bóg  ci  dał  i  ciało,  abyśiniem  Panu  słu* 
żył.  Kto  ma  od  króla  wiele  imion ,  i  koniem  mu  służy 
i  piechotą.  Tak  i  ty  oboje  masz  od  Boga,  i  ciało  i  duszę, 
z  obudwuż  imion  oddaj  czynsz  dobrodziejowi  i  Pana 
twemu. 

Gdy  Pan  Jezus  mówi ;  nie  umarta  ta  panna  ale  za- 
snęła :  śmieje  się  głupstwo  ludzkie,  które  nie  rozumiało, 
iż  Zbawiciel  nasz  ludzkiej  się  sławy  chroniąc ,  ten  głos 
chciał  puścić,  jakoby  nie  umarłą  wskrzesił;  ale  jeszcze 
żywą  obudził.  Acz  jemu  tacy  są  umarli,  jako  nam  śpiący. 
Nam  łacno  śpiącego  obudzić,  daleko  jemu  łacniej  umar- 
łego ożywić.  I  dla  tegoż  uiechciał,  aby  na  to  cudo  ludzi 
wiele  patrzyło ,  i  uczniów  wszystkich  nie  przypuścił ; 
trzech  jedno  do  tego  wziął,  a  ojca  i  matkę  umarłej :  aby 
co  najtajemniejsza  rzecz  była  z  strony  jego.  A  my  gdy 
komu  co  dobrego  uczynim:  chcemy  aby  o  tem  świat 
wiedział;  i  często  zapłatę  u  Pana  Boga ,  jako  sam  rzekł  ^), 
tracim. 

Nie  dajmy  się  śmiechom  ludzkim  od  drogi  sprawie* 
dliwości  i  pobożności  odrażać.  Ci  co  się  z  pobożnych  i 
podłych,  gdy  dobrze  czynią ,  a  pilnują  spraw  Bożych, 
naśmiewają :  przestraszą  się  na  on  czas  insi ,  mówiąc 
jako  jest  u  Salomnna  ').  Czyli  to  są  oni  któreśmy  na  pO' 
imietmko  mieli ,  i  na  podobieństwo  błaznów  ?  Bo  patrz 
jakoć  ^  policzeni  między  syny  Boże.  My  głupi  rozu- 
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mieliśmy  ii  za  żywota  szaleli ,  a  koniec  beze  czci  mieć 
mieli. 

Go  to  za  muzyka  przy  umarłych  bywała ,  dobrze  się 
dowiedzieć ,  a  sobie  leż  i  wam  zaśpiewać  jakie  wdzię- 
czne o  śmierci  wiersze.  Był  znaczny  obyczaj  jeszcze  i 
przed  zakonem  starym  u  Patryarchów ,  a  daleko  więcej 
w  zakonie  Mojżeszowym :  iż  czynili  plankty  po  umar- 
łych :  i  za  nieszczęście  i  wielką  przymówkę  poczytano, 
kto  bez  płakania  pogrzeb  miał.  O  Jakóbie  piszą  jako  go 
wszystek  Egipt  z  synem  jego  płakał^).  To  o  Mojżeszu  i 
Aaronie  pismo  opowiada  ^).  Dawid  nad  Saulem  i  Jonatą 
taki  lament  czynił^),  i  wiersze  płaczliwe  o  ich  śmierci 
złożył.  I  Jeremiasz  Jozyasza  króla  żałując  śmierci,  pie- 
śni żałobne  abo  plankty  napisał,  i  ludziom  się  ich  nau- 
czyć, a  śpiewając  płakać  kazał ^).  Na  przeklęclwo  Joa- 
cyma  króla  mówił  Jeremiasz^),  płakać  go  nie  będą:  Ach 
bracie,  ach  siostro:  Ani  klaskać  nad  nim  będą:  Ach 
panie,  ach  zacny  panie :  ale  go  oślim  pogrzebem  pocho- 
wają. I  w  księgach  Machabejskich  ^)  na  przeklęctwo  cne- 
go świętokupce  kładą,  iż  nieopłakany  w  cudzej  ziemi 
umart. 

Do  takiego  nad  umarłemi  płaczu  były  mądre  nie- 
wiasty ,  które  się  tego  uczyły ,  aby  lud  do  płakania  po- 
budzały^). Byli  trębacze,  o  których  tu  mówi  Ewangelia, 
którzy  smutne  pieśni  grali,  a  łzy  ludziom  wywabiali. 
O  tym  obyczaju  Pan  sam  mówi*):  Płaczliwieśmy  wam 
śpiewali,  a  wyście  płakać  niecfideli:  wesotośmy  wam  %a^ 
czynali,  a  wyście  nie  skakali. 

Go  była  tego  płakania  nad  umarłym  za  przyczyna, 
łacno  się  domyślić :  Nędzniejszy  człowiek  być  niemoże 
na  ziemi ,  jako  umarły.  Wielka  odmiana  od  żywota  do 
śmierci ,  od  dobrego  mienia  do  jednej  koszule ,  od  pa- 
nowania do  wzgardy,  od  rozkoszy  do  wśmiardnienia. 
Płacz ,  prawi ,   nad  umarłym :  bo   ustała  a  dogorzata 


1)  Genes.  uli.         2)  Dcut.  34.         3)  2.  Reg.  t.         4^t»  Vw.^^, 
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świeca  jego.  Użalenie  tedy  nad  nędzą  oną  płacz  od  nas 
wyciąga.  A  ktemu  świadectwo  jest  dobrego  zachowania 
w  żywocie  i  znak  miłości.  Jako  gdy  P.  Jezus  Łazarza 
płakał ,  ludzie  mówili :  Patrz  jako  go  miłował  ^).  A  na 
koniec  wielka  jest  nauka ,  na  tym  świecie  z  ludźmi  nad 
nędzami  ich  płakać.  Bo  o  swoich  też  rozmyślać  w  ten 
czas  musim*  jako  mówi  Salomon'):  Lq^  wnidż  do 
domu  tam  gdzie  plączą. 

Ci  co  nad  umarłemi  uczone  wiersze  śpiewali ,  bar- 
dzo ludzie  przestrzegali,  i  rozumu  ich  wielkiego  uczyli  : 
jako  my  na  kazaniu  przy  pogrzebach  czynim.  Zaśpie- 
wamy wam  niektóre  z  pisma  ś.  te  żałobne  wiersze  około 
śmierci.  Gdy  Jezabellę  okrutnicę ,  mężobójnicę  Proro- 
ków ,  królową  czarownicę ,  przed  którą  ziemia  wszystka 
drżała ,  z  okna  zrzucono ,  a  końmi  po  niej  deptano ,  a 
psi  ją  wyrzuconą  z  zamku  jedli :  ludzie  śpiewali :  Onai 
to  Jezabel^)!  Onaż  to  co  nas  męczyła,  uciskała!  Onaż 
to  co  Proroki  Boże  wyścinała  I  Onaż  to  co  w  majestacie 
siadała !  Onaż  to  co  się  stroiła  ,  i  muskała  i  brwi  farbo- 
wała !  Onaż  to  czarownica  sprośna.  Na  taki  koniec 
przyjść  musiała.  Dobrześ  jej  Panie  zapłacił. 

Dawid  płakał  nad  Abnerem  ^) ,  mówiąc :  Wielki  pan 
i  }ielman  poległ.  Ręce  twoje  .związane  nie  są.  Nie  poj- 
manys  od  nieprzyjacielu  zginął,  ale  od  zdrajcę.  I  nad 
Saulem  i  Jonatą  zabitemi  płakał^):  Jakoó,  prawi ,  po- 
legli mężni  oni !  Strzała  twoja  Jonato  nigdy  próżno  nie 
wyszła ,  i  miecz  Saulów  nie  darmo  się  zamierzył.  Córki 
Izraelskie  plączcie  Saula.  I  nad  Juda  Machabejskim  w 
bitwie  zabitym  lud  płacząc  wiersz  ten  śpiewał^:  Jakoś 
poległ  mężny  wojowniku,  któryś  wybawiał  lud  twój! 
Awa  i  królom  i  mocarzom  śmierć  nie  przepuści ,  i  przy- 
gód żadne  szczęście  nie  ujdzie.  Dziś  królem  a  jutro  tru- 
pem. I  nad  tą  panną  płacząc  śpiewać  tak  mogli :  Wczora 
piękna  jako  kwiat,  a  dziś  sprośna  jako  śmierć.  Ani  mło- 
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dość,  ani  uroda,  ani  bogactwo »  ani  posagi  i  dziedzi* 
dwa,  nie  odgromiły  od  niej  śmierci.  Schowaj  posag 
panie  ojcze,  juź  jej  go  nie  potrzeba.  Abo  jeżli  córkę 
miłujesz «  poślij  go  za  nią,  a  rozdaj  ubogim.  Patrzcie, 
młodzi  abyście  swym  latom  i  siłom ,  i  okrasie  nie  wie- 
rzyli: bo  się  bardzo  oszukacie.  Mocarze  i  bogaci  śmierci 
się  nie  okupicie ,  i  wojska  i  zamki  nie  dopomogą,  wszę- 
dzie się  śmierć  przebije  i  najdzie.  Poprowadzą  nas  w 
cudze  strony ,  w  którycbeśmy  nie  bywali :  przywiodą 
przed  sędziego  i  o  próżne  słowo  pytać  będą.  Srogie  i 
ciężkie  niemocy  i  uciski  przy  śmierci  nikogoż  nie  miną: 
a  tego  kto  wczas  nie  pokutuje,  i  piekło  nie  minie.  O  ja- 
kie tam  lamenty !  gdybyśmy  ucha  trochę  nałożyli  a  roz- 
myślili. O  jako  ciężkie  i  długie  a  wieczne  nędze  ,  nigdy 
z  temi  świeckiemi  nie  zrównane ! 

Taki  przy  śmierci  lament  będziesz  chciał  czynić ,  ty 
co  się  teraz  nie  pamiętasz ;  w  ten  czas  oczy  otworzysz 
i  {rfakać  będziesz ,  mówiąc :  Lato  minęło ,  a  jam  się  nie 
opatrzył.  Czas  miłosierdzia  minął,  i  łaski  się  już  nie- 
spodziewam ,  i  prosić  o  nię  nie  śmiem  ').  A  gdzież  się 
przed  gniewem  i  sprawiedliwością  Boską  skryję ,  ja  któ- 
rym miłosierdziem  gardził?  Za  jeden  dzień  rozkoszy, 
dostałem  nędze  wiecznej  bez  końca.  Cóż  mi  pomogły 
imiona,  pieniądze,  i  zamki  *^)?  Gdzież  ona  pycha  i  pompa 
moja,  gdy  teraz  tyło  przy  koszuli  zostaję?  Wojska 
czarne  piekielne  obtoczyły  mię,  kto  mię  od  nich  obroni? 
O  jakom  nierozumnie  sobie  poczynał,  mogąc  tego  wszy* 
stkiego  ujść ,  na  źadnem  upominanie  niedbał ,  i  moje- 
mim  mistrzami  i  kaznodziejmi  gardził.  Zleimi  użył  Bo- 
skiej nad  sobą  cierpliwości.  Jako  się  wżdy  nie  czujem, 
a  wczas  o  sobie  nie  radzim :  abyśmy  wolni  byli  od  wie- 
cznej \A]  śmierci  i  przyszłego  gniewu.  Teraz  czas  póki 
Pana  Jezusa  wprowadzić  w  dom  swój  możem  :  póki  się 
uprosić  da,  aby  przyszedł,  a  ożywił  duszę  nasze  umarłą; 
która  takich  przygód  przyszłych  nie  czuje.    Przyjdź  Pa- 
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nie  ,  a  włóż  na  duszę  moje  rękę  łaski  twojej ,  a  daj  jej 
do  skruchy  i  prawego  powstania  i  pokuty  przycłiodzić. 
Podejmij  ją  prawicą  twoją ,  gdy  się  zacliwieje  i  pośli- 
.znie,  abym  z  Dawidem  mówił:  Uderzony  zachwiałem 
9%ę  na  padnienie ,  a  Pan  mię  podj(^.  Tyś  jest  Icrzepko- 
ścią  moją  i  chwałą  moją.  Wybaw  mię  od  złej  śmierci; 
a  daj  do  niej  dobrą  przyprawę :  aby  mi  nie  była  utratą, 
ale  wrotami  do  wesela  twego ,  któreś  nam  krwią  twoją 
otworzył.  Bądź  błogosławiony  na  wieki.  Amen. 


VA  DWUDZIESTĄ  CZWARTĄ  NIEDZIELA 

PO  ŚWIĄTKACH. 

Gdy  się  niektórzy  z  uczniów  Pana  i  Boga  naszego 
Jezu  Ghrysta  onemu  wspaniałemu  i  drogiemu  budowaniu 
kościoła  Salomonowego  dziwowali »  i  mówili :  Mistrza, 
patrz  jakie  to  kamienie ,  i  jakie  budowanie :  powiedział 
Pan^):  Widzicie  to  wszystko  wielkie  budowanie:  aprze^ 
de  na  to  przyjdzie ,  ii  się  kamień  na  kamieniu  nie  zo- 
stoi,  któryby  skażony  nie  był.  Wiedząc  uczniowie  iż 
słowo  jego,  jako  mówi  pismo ^),  na  ziemię  nie  padnie: 
a  iż  on  wszystko ,  jako  Bóg  i  wielki  Prondc,  wie  i  widzi 
co  ma  być  potem :  Upatrzywszy  czas  gdy  siedział  Pan 
na  górze  oliwnej :  spytali  go  :  kiedy  to  b^ie ,  i  co  za 
znaki  przyjścia  twego  i  dokończenia  świata  ?  Tedy  im 
Pan  wielkie  proroctwo  w  dzisiejszej  Ewangelji  objawił : 
nie  tyło  o  zburzeniu  kościoła  i  Jeruzalem,  i  wszystkiego 
królestwa  onego:  ale  i  o  przyjściu  swojem  na  sąd,  i  o 
skończeniu  świata  tego.  Które  proroctwo ,  wedle  zwy- 
czaju Prorockiego  zatrudnił  Pan,  i  pomieszał  te  trzy  rze- 
czy :  niechcąc  im  czasu  i  roku  i  dni  opowiedzieć :  ale 
im ,  i  nam  znaki  pewne  dał ,  po  których  domyślać  się 
możem ,  kiedy  te  tak  srogie  i  straszliwe  odmiany  przy- 
j- Mar.  13.        2)  1.  Reg.  3. 
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pajć  miały.  A  iż  się  już  na  zburzeniu  Jeruzalem  pra- 
wdziwym Prorokiem  Pan  Jezus  pokazał : .  i  to  się  bez 
cbyby  uiści,  iż  świat  ten  koniec  weźmie*  a  na  sąd  przyj- 
dzie tenże  Zbawiciel  nasz ,  jako  zawżdy  wyznawamy  i 
czekamy.  O  przyjściu  jego  na  sąd  w  przyszłą  niedzielę 
dali  Bóg  nauczać  będziem :  a  dziś  o  końcu  świata  tego 
rozmyślajmy,  co  nam  kościół  na  końcu  roku  swego  prze- 
kładą. 


*  f 


PIERWSZA  CZĘSC. 

Kiedy  ten  świat  koniec  mieć  ma,   a  które  tego  znaki 
będąj  i  o  Antychryście. 

Pogańska  filozofia  niektóra  nauczała »  iż  ten  świat 
początku  nie  miał ,  ani  końca  mieć  będzie.  Nie  dziwo* 
wać  im,  bo  im  Pan  Bóg  nie  objawił,  tak  jako  nam:  któ- 
rzy mocnie  wierzym ,  iż  i  pewnych  czasów  z  niszczegoż 
bez  materyi  zbudowana  jest  ta  wielka  machina ,  ręką 
wszechmocną  Boga  naszego »  i  jegoż  się  mocą  swoich 
czasów  zepsuje.  Na  początku,  mówi  Mojżesz  ^) ,  ^^«;o« 
rzyl  Pan  Bóg  niebo  i  ziemię.  I  Psalm  wyznawa  ^) :  Ty 
Panie  fundowałeś  ziemię,  i  nieba  są  dziełem  ręku  twoich. 
One  poginą  a  ty  trwasz ,  i  wszystkie  jako  suknia  zwioł- 
szeją.  Długo  przecie  ta  suknia  przemożnemu  rozkaza- 
niu jego  służy.  Do  tego  czasu  przez  tę  pięć  tysięcy  i 
sześć  set  lat  do  naszych  czasów  nie  widzim  aby  się  co 
naruszyło ,  abo  w  biegach  swoich  górne  koła  pomyliły, 
abo  ziemia  rodzić ,  abo  wiatry  ustać,  i  morze  swoich 
granic  chować  nie  miało.  Jednak  czas  przyjdzie ,  jako 
Piotr  ś.  pisze  ^),  gdy  nieba  wielkim  pędem  przeminą ,  i 
żywioły  się  wielkiem  gorącem  rozpłyną ,  i  ziemia]  i  to  co 
na  ni^  jest ,  spalona  będzie.  Ale  kiedy  to  ma  być ,  było 
i  a  starych  świętych  doktorów  nie  mało  mniemania.  Je* 
szcze  za  czasów  męczeńskich ,  i  potem  za  Hieronima 
świętego  i  potem  za  Grzegorza  wielkiego ,  rozumieli  la* 
dzie ,  patrząc  na  przygody  wielkie ,   i  grzechy  ludzkie, 


t)  Genei.   t.        %)  Psalm  101.         \)  2.  Pelr.  V 
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iż  Antychryst  i  koniec  świata  blizki  już  był^).  Ale  Bif 
odwlokło :  i  próżno  o  tcm  myślić  abyśmy  pewny  esas  i 
rok  wiedzieć  mieli.  Ci  co  na  szóstego  tysiąca  lat  speł* 
nienie,  koniec  świata  kładą :  jeszcze  przeświadczeni  nie 
są.  Bo  około  czterech  set  lat  czekaćby  potrzeba.  Jakoż 
ich  mniemanie  zda  się  drugim  najpodobniejsze ,  jako 
ś.  Augustynowi,  Justynowi  męczennikowi,  i  innym'). 
Wszakże  o  pewności  jakiej  próżno  mówić :  ale  się  tyło 
po  znakach  domyślać  nam  kazano. 

Sześć  znaków  P.  Jezus  w  tej  Ewangelji  i  u  innych 
Ewangelistów  zostawił  nam,  po  których  poznawać  koniec 
świata  mamy.  Pierwszy :  opowiadanie  Ewangelji  wszy- 
stkim na  świecie  narodom.  Póki  który  kąt  świata  zosta- 
nie, któryby  światłością  Ewangelji  ś.  nie  był  obwie- 
szczon,  a  nie  wiedział  o  Chrystusie  i  dostąpieniu  przezeń 
zbawienia  swego:  poty  koniec  świata  nie  będzie.  Co  Pan 
temi  słowy  daje  znać^):  Opoiciadana  Ewangelia  króle- 
stwa będzie  po  wsTystkim  świecie ,  na  świadectwo  wszy- 
stkim  narodom,  a  zatem  przyjdzie  koniec.  Aby  się  żaden 
naród  nie  wymówił,  na  dzień  sądu  jego :  iż  nie  wiedzieli 
aby  Bóg  za  ich  zbawienie  umarł ,  i  tak  się  dkr  dobrego 
ich  poniżył.  A  iż  Chrystusowi,  mówi  ś.  Augustyn  wszy- 
stkie narody  obiecane  są:  muszą  wszystkie  o  jego  Ewan- 
gelji wiedzieć.  Byli  niektórzy  doktorowie  przed  tysią- 
cem łat,  jako  Hieronim  ś.  którzy  rozumieli,  iż  już  wszy- 
stkie narody  Ewangelią  usłyszały^):  ale  gdy  po  nich 
wielkie  się  narody  północne  otworzyły,  i  do  Chrystusa 
obróciły:  nie  możem  się  końca  świata  spodziewać.  I 
gdy  dzisiejszych  czasów  naszych ,  wielkie  i  bardzo  roz- 
maite i  od  siebie  dalekie  królestwa  i  wyspy ,  o  których 
opowiadał  Izajasz^)  po  Indyach  wschodnich  i  zacho^ 
dnich ,  po  Japonach,  Brazylach ,  Peru,  Mexykach ,  nąj- 
dują  się ,  i  do  nich  się  światłość  Syna  Bożega  wnosi ,  i 


1)  Cypr.  lib  3.  Epist.  f.  Hieron.  de  Mona^mia.  Gregf.  Iib.  4. 
£pist.  38.  Lact.  lib.  7.  cap.  25.  2)  August,  de  Giv.  lib.  20.  cap.  7. 
iust.  q.  71.  ad  Gentes.  3)  Matth.  24.  4)  Hieron.  in  Matt. 
rap.  24.        5)  Isai.  42. 
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tek  Chrystusa  odkupiciela  swego,  jako  słyszytn,  przyj- 
mują: świat  jeszcze  końca  nie  weźmie.  Gdył  co  dzień 
więcej  się  tego  Pogaństwa ,  którzy  o  Chrystusie  nie  sły- 
szeli ,  najduje.  O  tym  znaku  toź  mówią  święci  doktoro- 
wie, Hilarius,  Cyrillus  ,-Hieronimus,  Theodoretus,  Da- 
mascenus,  i  inni^). 

Drugi  znak  jest,  zepsowanie  państwa  i  cesarstwa 
Rzymskiego.  Co  opowiedział  Daniel  Prorok^),  iż  po 
czwartem  królestwie  świata  wszystkiego  i  monarchji 
Rzymskiej ,  koniec  świata  być  ma ,  po  której  nastąpi 
królestwo  któremu  końca  nie  będzie ,  i  które  się  na  lud 
inszy  nigdy  nic  przeniesie,  o  czem  i  Apostoł  ś.  do  Thes- 
saloników  mówi  tak  jako  wykładają  święci  doktorowie, 
Cyrillus  Jerozolimski,  Chryzostom,  Theophilaktus,  Eku- 
menius,  na  one  słowa  Pawła  ś.  i  Tertullian,  Laktan- 
cyus,  i  Hieronim  ś.  i  Augustyn^).  Daje  znać  dosyć  ja- 
śnie proroctwo  Danietowe ,  iż  u  ostatniego  państwa  że- 
laznego dwie  są  nodze  ,  to  jest  wschodnie  i  zachodnie 
królestwa :  i  dziesięć  palcy ,  na  końcu :  iż  z  tych  nóg 
przed  końcem  świata  dziesięć  królów  wynidzie ,  z  któ- 
rych żaden  nie  będzie  się  zwał  cesarzem  Rzymskim,  jako 
teraz  jest  jeden  co  się  tak  zowie.  I  ci  dziesięć  zattumią 
już  i  zgubią  państwo  Rzymskie,  które  Daniel  i  Jan 
święty  w  objawieniu  przez  dziesięć  rogów  opisuje  ^) :  a 
jeden  antychryst  między  temi  dziesiącią.  będzie ,  który 
wszystkie  pod  swoje  moc  podbije :  A  iż  jeszcze  państwo 
Rzymskie  jakokolwiek  stoi ,  i  póki  tak  nie  zginie  na  za- 
chodnich stronach ,  jako  juźr  na  wschodnich  jako  jedna 
noga  zginęło :  poty  się  końca  świata  nie  spodziewać,  gdy 
jeszcze  druga  trwa. 

Trzeci  jest  znak»  herezye  i  wielkie  kacerstwa,  które 
będą  wiarę  Chrystusowe  psować.  Nie  takie,  jakie  teraz, 
ale  potężniejsze ,  i  mocą ,  i  cudami  fałszywemi  *  y 


1)  Hilar.  io  Malt.  c.  25.  Cyrill.  Catech.  17.  Theod.  2.  Te«s.  2. 
Damas.  4.  cap.  24.  de  Ortbod.  2)  Dan.  2.  et  7.  3)  2.  Tess.  2. 
Cyrill.  Catech.  5.  In  Epistoł.  Pauli  2.  Tess.  2.  Tertnl.  in  A\{oIq^. 
Angast.  dr  Civ.  Dei.  1.  20.  cap.   19.         4)  Dau.  1.  K'^^^.  V^« 
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czarownicy  też  Egiptu  przeciwiąc  się  Mojżeszowi ,  czy- 
nili. Bo  cuda  czynić  b^dą,  mówi  Fan,  tak  iż  i  wybrane, 
jeźli  to  może  być,  zwieścby  mogli.  Dzisiejsze  kacerstwa 
cudów  żadnych  i  obłudnych  a  falsz^w^ch  nie  czvnia: 
przeto  nie  ci  są  jeszcze  o  których  Pan  mówi.  Lecz  oni 
kacermistrzowie  przed  końcem  świata  ogień  z  nieba  i 
gromy  puszczać  będn ,  ziemią  trząść ,  postrachy  na  lu- 
dzie czynić,  i  w  rzeczy  chore  uzdrawiać  poczną.  Ale  to 
wszystko  obłudnie  i  w  matactwie,  mówi  Apostoł '),  uczy- 
nią.  Oczy  to  tyło  ludzkie  jako  czarnoksiężnicy  mamiąc, 
a  cliytro  ludzie  do  swej  nieprawdy  łowiąc.  Jednak  te  na- 
sze dzisiejsze  kacerstwa  w  tem  się  z  nimi  zgadzają :  i 
po  tem  je  Pan  kazał  jako  onych  drugich  przyszłych  i 
antychrysta  samego  poznawać :  Iż  się  nie  zgadzają ,  a 
jedni  tam ,  drudzy  sam  Chrystusa  ukazują.  Jedni  u  Lu- 
tra ,  drudzy  u  Zwingla ,  drudzy  u  Kalwina ,  i  u  Ebioni- 
tów.  A  iż  nie  jednego  ale  wiele  Chrystusów  opowiadają : 
inszego  ta  sekta  a  druga  inszego :  jeden  tak  naucza, 
drugi  opak.  Ito  by  jednego  Chrystusa  ukazowali:  jednęby 
też  jego  naukę  mieli ,  i  jednośćby  między  sobą  zacho- 
wali. Ukazują  go  w  skritości  i  w  ciemności  jakoby  o 
nim  pienyej  świat  nie  wiedział ,  pokątnie  i  w  pustkach. 
Z  częściami  i  rozdziały  idą,  i  na  części  Chrystusa  dzielą: 
to  w  tym  kącie  ziemie  to  w  owym ,  a  nie  po  wszystkim 
świecie.  Dla  tegoż  Pan  mówi:  ISie  wierzcie:  Bo  Chry* 
ntu8  yrawdzitvy  i  kościół  jego  ,  jako  błyskanie  po  wszy- 
stkim świecie  śtpieci:  na  wschodzie  się  ukate,  a  na  za- 
chodzie  zaraz  je  widać.  jNie  po  kątacli  Chrystus  idzie, 
rozdziałów  nie  ma :  jeden  jest,  dawno  świetny  jest,  ma 
swój  kościół ,  oblubienicę  swoje  i  ciało  swoje.  Gdzie 
ciało  Chrystusowe  tam  światło ,  tam  orłowie  lecą ,  tam 
wszyscy  jedno  mówią,  jednego  Chrystusa  cliwalą.  W  tem 
im  tedy  podobni  dzisiejsi  licretycy  onym  ostatnim  za 
antychrysta:  ale  jeszcze  nie  ci  są,  którzy  na  końcu 
świata  być  z  antychrystem  mają ;  którzy  wielkie  a  ni- 

I)  2.  lVfs.  2. 
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gdy  JMfeCM  nib  bywiłe  pneśladowaue  ih  btoliki  pod- 
jńoMi^  i  mocą  jo  tak  ucisną ,  it  ofiaiy  msiy  ś.  Huećnio 
hęóą  mogli,  i  okrutno  zabijanie  i  męeso&atwi  ciopieć 

będą*). 

Cswarty  znak  końca,  świata ,  pny]ioio  i  królowanie 
ną  ziemi  antycińysta  własnego  »<  i  osoby  jednej.  Wiele 
jęatfantycbrysŁów »  mówi  L  Jan'):  i  idzie,  prawi,  anty* 
•obryat.  O  tym  Daniel  ^)  Prorokował ,  i  o  tym  Pan  nasz 
jleiua  do  Żydów  mówi^).  Jam  przyszedł  w  hme  Ojca 
wego,  a  me  przyjęliście  mę:  gdy  przyjdzie  drugi  w  knie 
swoje ,  oiie^o  przyjmiecie.  I  Jan  &.  wspomina ,  i  Aposto- 
łowie skoro  na  początku  Ewangeiji  powiadać  o  nim  po- 
otęli ,  jako  też  i  o  końcu  świata  opowiadali.  Synaćzhfh 
me,  mówi  Jan  ś.  ^),  ostania  jest  godzina,  i  jakoide 
$ljf9xM,  ii  Antyclnyst  idzie :  teraz  mele  się  naczynUo 
Jmtychrystów ,  i  po  tern  znamy  ii  ostatnia  jest  godzina. 
Jako  za  czasu  swego  zowie  godzinę  ostatnią ,  to  jest  ko- 
niec świata,  nie  właśnie:  Bo  jeszcze  daleko  było  do  nie- 
^go:  tak  i  odstępniki  i  heretyki ,  którzy  się  jut  za  jego 
oiąaów  pokazowali »  zowie  antychrystami ,  nie  właśnie ; 
ale  na  wzór  onego,  który  na  własnym  końcu  świata  tego 
.pnyfdzie:.  it  to  jest  w  heretykach  wszystkich  jako  w 
fetrumieniach  po  części ,  co  w  nim  będzie  zupełnie ,  i  le 
^iNazystkiem,  jako  we  iródle  wszystkich  blułnierstw,  Uę- 
dów  i  złości. 

Którego  Apostoł  ś.  jako  własnemi  farbami  opisuje : 
it  jeden  będzie  taki,  a  nie  dwa,  ani  trzej ,  ani  dziesięć. 
It  ma  być  wielki  grzesznik,  i  syn  zatracenia.  Jt  się  nad 
Boga  podnieść  ma,  i  czynić  się  Bogiem  iiędzie.  Iż  w  ko* 
ściele,  nie  w  prawdziwym  który  tet  z  ludzi  świętych 
jest :  ale  w  ręku  czynionym ,  który  w  Jeruzalem  zbudo* 
wany,  -i  kościołem  Botym  zwany  będzie,  zaaiędzie.  O 
ezem  jaśniej  Jan  ś.  mówi^):  Ii  ta  beslya  tam  zasiędsM, 
gdzie  Pan  Enochów  i  Eluuziw,  które  tet  pobije,  mhrzy- 


1)  Dan.  12.     %)  1 .  Joan.  5.     3)  Oaa.  7.     4)  Joan.  ft.      S)  1.  Joaa.  5. 
S)  Apoc.  11. 
Kauoia  P.  fiUrgi  Tom  IV,  Y^ 
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iawany  jest.  It  tet  cuda ,  jako  się  rzeUo  •  wielkie ,  ale 
fałszywe,  i  w  kłamstwie  czynić  będzie.  Iż  przyjściem 
Pańsldem,  zabityducłiem  ust  jego  będzie.  Inne  jego  oko- 
liczności drugie  pisma  dotykają.  Iż  Żydowie  do  niego 
przystaną ,  i  za  Messyasza  go  uznają  i  przyjmą.  Iż  moc 
wielką  nad  królmi  świata  wszystkiego  weźmie :  iż  święte 
wyznawcę  Boże  uciśnie  srodze  ,  i  mordować  je  a  tracić 
będzie ;  a  takie  prześladowanie  na  nie  uczyni ,  jakie  ni- 
gdy nie  było  ani  będzie.  Iż  ofiarę  Mszy  ś.  i  Liturgji  wy- 
gubi ,  iż  jej  nikt  zwierzchownie  sprawować  nie  I)ędzie 
mógł.  Iż  pieczęć  swoje  na  rękę  i  na  czoło  swoich  sług 
kłaść  będzie,  aby  się  krzyżem  ś.  pieczętować  nie  mogli. 
Iż  pół  czwarta  lata  tyło  królować  i  tyranizować  będzie. 
Na  co  wszystko  jasne  pismo  ś.  mamy ') ,  i  śś.  doktoro- 
wie tak  to  wszystko  wyłożyli.  Jako  Ireneus,  Gyrillas 
Jerozolimski ,  Hilarius ,  Ambrozyus ,  Hippolitus ,  Sedu- 
lius,  Augustinus,  Orygenes,  Hieronimus,  których  riowa 
kłaść  się  tu  trudno  mają.  Czytaj  o  tem  szeroko  kto  chce 
gdzie  indziej  i  w  Polskim  języku.  Z  których  okoliczności 
antychrysta  onego  prawego ,  samego ,  pokazuje  aię ,  ii 
jeszcze  nie  przyszedł ,  i  końca  świata  nie  będzie. 

Z  takich  wiele  znacznych  wywodów  z  pisma  ś.  i  z 
doktorów  śś.  patrzyć  każdy  i  zapłakać  na  taki  niewstyd 
dzisiejszych  heretyków  może :  którzy  dla  wielkiego  jadu 
który  mają  na  swego  sędziego  i  wójta ,  i  stróża  prawdy 
i  Ewangelji,  na  Papieża  Rzymskiego:  bez  dowodów, 
bez  świadectw,  bez  prawdy,  bez  doktorów,  bez  kronik, 
bez  wstydu ,  śmieją  bluinić ,  iż  antychryst  dawno  przy- 
szedł, i  na  Rzymskiem  papieztwie  siedzi.  By  wżdy  po* 
wiedzieli  którego  czasu  nastał ,  iż  się  wszystek  świat  nie 
obaczył ;  która  kronika  o  tem  świadczy ,  iż  który^  papież 
zwał  się  Bogiem ,  iż  cuda  fałszywe  czynił ,  iż  Żydowie 
do  niego  przystali ,  iż  Boga  bluźni ,  iż  ofiarę  ś.  Mszy 
wymiata ,  iż  tyło  pół  czwarta  lata  królował.  O  niestatku 
i  niewstydzie ,  jako  cię  żałować ! 


t)  Joaa.  5.  Dan.  7.  Matth.  24.  Dan.  9.  Apoe.  19.  Daa.  7. 
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Piąty  znak  końca  iwiata :  Przyjście  Eliasza  i  Enodia, 
Ci  co  jeszcze  nie  umarli  do  tego  czasu »  od  lat  piąci  ty- 
sięcy, święci  i  starzy  przyjdą  nauczać  świat,  i  karać  fał* 
sze ,  i  zdrady  antychrysta  i  sług  jego  ukazować ,  na  ko- 
niec świata :  aby  ludzie  do  pokuty  przywodzili ,  a  błędy 
i  fałsze  antychrysta  ukazowali.  O  czem  są  proroctwa  u 
Malachiasza ,  który  tak  napisał  ^) :  Oto  ja  wam  poślę 
Eliasza  Proroka,  pierw-  niz  przyjdzie  dzień  Pański 
wielki  straszUwy ,  który  obróci  serca  ojcofvskie  w  syny 
ich.  To  proroctwo  Pan  potwierdza.  Bo  gdy  uczniowie 
to ,  czego  się  w  zakonie  nauczyli ,  wspomnieli ,  iż  ma 
Eliasz  przyjść :  Pan  im  rzekł'),  it  Eliasz  on  prawy  przyj' 
dzie,  i  wszystko  naprawi :  to  jest,  to  co  antychryst  skazi 
około  ludzkiego  zbawienia.  Toż  Mędrzec  mówi  o  Eno- 
chn^j:  Enoch  podobał  się  Panu  Bogu,  i  przeniesiony 
jest  do  raju,  aby  podał  narodom  pokutę.  To  jest,  na  to 
go  Pan  Bóg  chowa ,  aby  na  końcu  świata  antychrystowe 
fałsze  ukazał,  a  ludzie  do  pokuty  przywiódł.  I  o  Eliaszu 
tenże  mówi  ^) :  Eliasz  wzięły  w  obłoku  ognistym ,  i  na 
wóz  koni  ognistych.  Napisany  jest  na  sądhf  czasów ,  (to 
jest,  on  przed  dniem  sądnym  przyjdzie,)  aby  ulżył  gniew 
Pański,  i  wmówił  serca  ojcowskie  w  syny,  i  naprawił 
pokolenia  Jakóbowe.  Tak  te  pisma  wyłożyli  śś.  doktoro- 
wie^), Ireneus,  TertuUianus ,  Epiphanius,  Hieronimu8» 
Augustyn. 

Ostatni  znak  końca  świata:  nawrócenie  wszystkich 
Żydów  do  Chrystusa  naszego.  Bo  gdy  je  antychryst  skupi 
i  zwiedzie,  Enoch  je  i  Eliasz  naprawi,  i  do  wiary  ś.  i 
Messyasza  prawego  przywiedzie.  O  czem  i  Mędrzec  na 
tem  miejscu ,  jako  się  wyżej  rzekło ,  dał  znać.  I  Paa 
nasz  Jezus  o  Eliaszu  mówi®),  iż  on  wszystko  naprawi. 
I  Apostoł  Paweł  ś.  także  twierdzi  ^) :  Niechcę  abyście  nie 
mieli  wiedzieć  bracia  tajemnice  tisj :  iż  ślepota  jest  do 


1)  Malaeh.  4.  2)  Matth.  17.  3)  Eccleg.  44.  4)  Ecclcs  4S. 
5)  Iren.  lib.  5.  Tcrtul.  lib.  cont.  Jud,  Epiph.  ia  ancora.  Hicr.  epi. 
ad  Pammachium.  August,  de.  pecc.  nrig.  cap.  23.  6)  Matth,  17. 
7)  Rom.  11. 
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czasu  w  Izraelu,  póki  zupełność  narodów  abo  Pogaństwa 
nie  wnidzie :  i  tak  wszystek  Izrael  zbawian  będzie.  Jako 
pisano  jest :  Pi^yjdzie  z  Syonu,  który  oddali  niezborność 
od  Jakóba.  Po  tych  tedy  znakach  domyślamy  się ,  iż 
jeszcze  świalu  temu  końca  nie  będzie  tak  nxhło. 

Lecz  śmierć  każdego  z  nas  uczyni  nam  koniec  świata 
tego ,  a  lepiej  nam  podobno  iż  czasów  onych  nie  docze- 
kamy. Acześmy  już  doczekali  podobnych  bardzo  rzeczy* 
które  na  końcu  świala  będą.  Bo  wiele  królestw  Chrze- 
ścijańskich ,  nie  tyło  od  cesarstwa  Rzymskiego ,  ale  i  od 
kościoła  świętego  odpadło :  i  srogą  Apostazyą  i  odszcze- 
pieństwo  czyniąc ,  w  moc  Turecką  i  Pogańską  wpadły, 
i  prawie  poginęły,  Egipt,  Armenia,  Azya,  Pbrygia,  Sy- 
rya ,  i  inne  wschodnie  kościoły.  I  po  zachodnich  pocie- 
chy nie  mamy.  Czego  Poganin  nie  posiadł,  to  heretyctwa 
popsowały.  Co  się  dzieje  wAngIji,  w  Szkocyi,  we  Frań- 
cyi ,  Niderlandzie ,  w  Danji ,  w  Szwecyi ,  Niemcach ,  z 
wielkim  żalem  wspominamy.  Antychrystowi  przesłańcy 
heretycy  wszyslkie  niepokoje  wzruszają ,  ludzie  do  blu- 
żnienia  P.  Boga  i  do  pogaństwa  i  do  rozpustności  złych  nie 
Chrześcijańskich  obyczajów  przywodzą,  uciskają  i  mor- 
dują srogiem  zabijaniem.  Katolicy  zstępieli  w  miłości  Bo- 
żej, i  w  zatrzymaniu  chwały  jego.  Zdrady,  chytrości,  nie- 
uprzejmości,  łakomstwa,  nieczystości,  swarów  i  zazdrości 
wszędzie  pełno.  Każdemu  wolno  Pana  Boga  liyć  i  blu* 
źnić.  Niezgody  i  zazdrości  i  nadętości  Chrześcijańskich 
Panów  wszystko  gubią.  Czego  czekać  mamy?  Z  Elia- 
szem możem  mówić ^):  Weimij  Panie  duszę  moje,  na 
takie  nieczci  chwały  tw^  patrzyć  niechcę.  I  z  onym  Ma- 
thatyaszem :  Gdyż  tak  Pan  i  chwała  jego  zelżona ,  a  na 
co  mam  tu  w  tym  żywocie  zostawać^)?  To  co  P.  Bóg 
użyczył  czasu,  na  przyprawowanie  do  naszego  końca 
świata  obracajmy.  Bo  gdy  nasza  śmierć  przyjdzie »  ko- 
niec nam  tego  świata  uczyni. 


1)  3.  Ref.  18.       %)  1.  Mach.  2. 
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WTÓRA  CZĘSC. 
O  po  żyłkach  rozmyślania  o  kohcu  świata. 

Majpierwszy  z  tego  pożytek ,  iż  się  człowiek  od  za- 
luiłowania  świata  który  tak  zginie ,  słusznie  odrażać  ma. 
Jako  Jan  ś.  upomiua^) :  Jsic  miłujcie  świata  i  tego  co  na 
nim  jest.  I  dał  przyczyna* :  Bo  świat  mija  i  pożądliwość 
jego.  Oszukasz  się  na  tej  miłości ,  gdy  do  tego  sercem 
przystajesz ,  przy  czem  się  zostać  nie  możesz ,  i  co  się. 
z  ręku  twoich  wydziera,  i  jak  dym  abo  mgła  ginie.  Dzieci 
się  ukocliają  w  bankach  na  wodzie,  lecz  skoro  dmuchną, 
wnet  im  znikną.  Gdy  dom  podgniły  trzeszczy  i  ściany 
się  chylą :  uciekają  z  niego  wszyscy ,  bojąc  się  aby  ich 
nieprzy tłukł.  Widzim  iż  dom  świata  tego  upaść  ma : 
jakoż  z  niego  uciekać  nie  mamy  ?  czekaćli  masz  srogie- 
go zawalenia  i  przykrej  śmierci?  Uciekajmy,  jako  Moj- 
żesz na  lud  wołał,  gdy  się  ziemia  z  heretykami  zapa- 
dła ~) :  abyście  się  w  ich  grzechach  nie  zagarnęli.  Ten  do- 
Inze  z  świata  ucieka,  ton  sobie  bezpieczeństwa  wielkiego 
nabywa:  kióry  serce  i  miłość  i  kochanie  swoje  wzgórę,  jako 
Apostoł  mówi,  obraca,  a  obcowanie  swoje  w  niebie  pokłada. 

A  jako  gdy  dom  ma  upaść ,  nie  tyło  sam  uciekasz, 
ale  swe  rzeczy  wszystkie  z  niego  wynosisz  :  tak  się 
i  z  tego  świata  wynośmy ;  a  co  najdroższego  na  nim 
mamy,  jako  z  ognia  wyrywajmy.  A  czego  wynieść 
nie  możem  ,  nie  żałujmy :  ani  się  po  to  wracajmy ,  ani 
się  nazad  obracajmy.  Gdy  dom  gore,  naprzód  się  do 
skrzynki  miecesz ,  w  której  m^sz  przywileje ,  abo  złoto 
i  pieniądze.  Tak  my  mając  na  świecie  wtem  ciele,  które 
tu  z  światem  się  psuje,  dusze  drogie  krwią  P.  Boga  na- 
szego odkupione :  wyrywajmy  je  z  ognia  pożądliwości 
świeckich,  w  których  zgorzeć  mogą  i  zginąć.  Majętność, 
domy,  wsi,  zamki,  pieniądze  zostać  muszą:  ten  co  to 
z  ognia  wynosi ,  który  jałmużnę  nędznym  czyni ,  i  na 
ubogie  rozszaiujc.  Tę  majętność  posyłamy  na  dobre  bez- 


aso  KAZANIE 

pieczne  miejsca,  gdzie  ją  zaś  najdujemy,  i  gdzie  się 
nam  miłosierdzie  dobrze  zapłaci.  A  czego  wynieść  nie 
możem :  to  ocłiotnie  pomiatajmy.  Zon ,  dzieci ,  przyja- 
ciół ,  -powinnych  wziąść  z  sobą  nie  możem :  nie  żałuj* 
myż  ani  się  obracajmy  nazad «  żoną  się  Lotową  liarząc. 
Już  się  po  sulinią,  mówi  Pan^),  nie  wracaj,  już  do  domu 
powietrzem  zarażonego  nie  wchodź :  byś  tam  miał  rze- 
czy najdroższe :  już  Sodomę  świata  tego  widząc  gore- 
jącą, całem  sercem  opuszczaj. 

Szulcajmy  sobie  pewniejszego  domu  niiii  tu  na  świe- 
cie budujem.  Te  domy  z  światem  się  obalą,  i  zginą, 
z  tych  nas  gospodarz  własny,  Ictórego  śmiercią  zowiem, 
wypędzi.  Lecz  on  dom  którego  Abraham  i  z  swemi  szu- 
kał ,  włócząc  się  po  cudzych  krajach ,  a  gościem  się 
wszędzie  zowiąc ,  ręką  Bożą  budowany :  wielki ,  mocny, 
i  wieczny  jest  ^).  Tu  się  nie  osiedzim:  nie  mamy  state* 
cznego  mieszkania  jedno  ono  którego  szukamy ,  i  dali 
Bóg  najdziemy  w  niebie. 

Jeszcze  i  ten  pożytek  patrząc  na  koniec  świata  od- 
nośmy. Gdy  co  pięknego ,  wspaniałego ,  drogiego ,  wiel- 
kiego, bogatego  widzim,  co  pożądliwości  nasze,  i  serce, 
i  chuć  do  siebie  ciągnie  :  patrzmy  na  koniec ,  na  który 
ona  rzecz  przyjść  ma.  Tak  uczniowie  Chrystusowi,  jako 
się  rzekło,  gdy  się  zdumiewali  dziwując  się  onej  ko- 
ścioła w  Jeruzalem  ozdobności,  wielkości,  wspaniałości, 
nakładom :  usłyszeli  od  Pana  potrzebną  przestrogę  '):  aby 
nic  na  świecie  sobie  nie  ważyli,  ani  do  czego  świeckiego 
przystawali ,  a  kochanie  od  największej  i  najdroższej  i 
najpiękniejszej  rzeczy  na  świecie  odejmowali:  patrząc 
na  jej  koniec.  To  czemu  się  dziwujecie ,  i  co  w  sercu 
swem  za  wielką  rzecz  poczytacie :  zginie ,  w  niwecz  się 
obróci,  kamień  na  kamieniu  nie  zostanie.  Gdy  ujrzysz 
urodziwą  niewiastę ,  wspomnij  na  koniec ,  a  mów :  gnój 
w  złoto  uwiniony,  ropa  jedwabiem  przykryta.  Gdy  ujrzysz 
grzesznika  bogatego,  hardego  z  kupą  sług,  z  trzodą 


i)  Łuc.  17.        1)  Hebr  11.        3)  Mar.  13 
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dzieci «  wyuiosłego  jako  Geder  na  Libanie »  mów '} :  Nie 
baj  się  pogróżek  człowieka  grzeszącego :  bo  chwała  jego 
gnój  i  robak.  Dziś  się  podtwsi,  a  jutro  go  nie  najdziesz: 
bo  się  w  ziemię  obrócił,  i  myśli  jego  zginą.  Gdy  się  wi- 
dzisz zdrowego  i  dużego ,  wspomnij  na  iLoniec ,  a  mów : 
Nie  długo  tego,  gotuj  się  do  niemocy,  starości,  i  śmierci. 
Przed  Jezabelą ,  jako  się  dziś  tydzień  wspomniało ,  zie- 
mia drżała,  gdy  Proroki  Boże  zabijała,  i  ludzie  poddane 
gubiła  jako  chciała :  a  gdy  z  okna  zrzuconą  kopyta  koń- 
skie deptały ,  i  przed  zamek  wywleczoną  psi  jedli :  mó- 
wili ludzie :  A  onaź  to  Jezabel  ^)  ?  do  takiegoli  to  końca 
przyszła?  Końcem  się  tedy  tych  świeckich  rzeczy  od 
świata  i  pożądliwości  ich  odrażajmy.  A  mówmy  z  Eze- 
chielem') :  Koniec  idzie,  koniec  idzie,  teraz  koniec  twój. 
I  puści  Pan  Bóg  gniew  swój  na  nas ,  jeżli  pokuty  czynić 
nie  będziem.  Bardzo  podobny  jest  koniec  każdego  czło- 
wieka do  końca  tego  widomego  świata,  którego  podobno 
nie  doczekamy :  ale  śmierć  nasza  koniec  nam  tego  świata 
przyniesie.  To  co  będzie  przy  końcu  świata ,  toż  przy 
naszej  śmierci  będzie.  Bo  człowiek  jest  jako  mały  świat, 
mówili  Filozofowie.  Jako  przed  końcem  świata  Ewan- 
gelia wszystkim  narodom  opowiadana  być  ma  :  tak  przy 
naszym  końcu  żywota  tego ,  najpilniej  nam  będzie  tej 
dobrej  na  onę  złą  godzinę  nowiny :  aby  się  nam  wbijała, 
abyśmy  z  nią  umierali ,  abyśmy  w  niej  dobrego  końca  i 
śmierci  szukali.  Kto  może  lepiej  umrzeć,  jako  ten  który 
gorąco  wierzy,  iż  Bóg  dla  niego  umarł,  i  swoją  śmiercią 
jego  śmierć  wieczną  umorzył  ?  kto  może  w  grzechach 
swoich  rozpaczać,  gdy  wie  i  mocnie  się  na  tem  usadził: 
iż  krew  Baranka  onego  gładzi  grzechy  nasze  ?  Jako  się 
mam  czarta  bać ,  i  wszystkiej  mocy  jego ,  a  jam  z  nim 
spojony ,  który  czartowską  moc  skruszył  Jezus  Zbawi- 
ciel mój  ?  O  święta  Ewangelia  stójże  przy  mnie  I  O  to- 
warzysze moi ,  którzy  na  moje  śmierć  patrzyć  będzie- 
cie :  nabijajcie  mi  to  do  ucha !  Tem  mię  jako  głośną 


1)  1.  Ifach.  2.        Z)  4.  Ke«.  9.         i)  b^itch.  1. 


fin  KAZAiNIE 

Irobą  do  tej  wojny  pobudzajcie ,  a  ja  uweselę  się  na  on 
czas  w  Jezusie  Zbawicielu  moim. 

Pomnij  wierny  Katoliku,  jako  przy  twoim  końcu 
świata,  to  jest  przy  śmierci ,  odejmąć  wszystkę  władzą  i 
państwo  nad  tern  coś  miał,  abo  w  czemeś  się  kochał.  I 
rzekną  *) :  Sprawuj  się  włodarzu ,  jui  nic  moiesz  dalej 
wtadnąó.  Zjęty  człowiek  niemocą  ciężką ,  rzeczy  jego 
w  cudze  ręce  wpadają.  Drugdy  na  łóżku  heretyk  ka- 
płana woła :  a  to  się  trafia  u  nicli  często :  a  słudzy  abo 
żona  heretyczka  mówi,  iż  szaleje,  nie  słuchajcie  go.  Dru- 
gdy rozkazuje,  aby  dano  tyló  jałmużny  do  szpitalów,  kla- 
sztorów ,  kościołów :  a  żona  odpowiada ,  iż  się  tak  sta- 
nie: a  nic  nie  uczyni ,  abo  klucza  teraz  nie  masz.  Chce 
chory  nn  kościół ,  abo  ubogie  fundować ,  a  syn  mówi : 
Nic  mogę  pisarza  dostać,  urzędu  teraz  nie  masz.  Póki 
tedy  władniemy  tem  czego  nam  do  rąk  Chrystus  powie- 
rzył :  póki  się  panowanie  nasze  nieskazi ,  póki  i  sami 
sobą,  i  myślami  swcmi,  i  baczeniem  a  rozumem  dobrym 
władniem :  czyńmy  sobie  i  zbawieniu  naszemu  pomocy, 
aby  nas  zły  koniec  nie  potkał.  Przypadną  też  przed  tym 
końcem  świata  uciski  i  ciężkości  wielkie,  jakicheśmy 
nigdy  nie  miewali.  Bo  na  ten  raz  przy  śmierci  zostają 
bole,  kości  łamania,  tai^ania  żył,  i  wszystkich  sił  rozer- 
wanie ,  i  co  jedno  jest  na  świecie  ciężkości ;  o  których 
człowiek  mówić  nie  umie,  jedno  je  ten  czuje  co  cierpi. 
Jakoby  góry  wszystkie  na  tobie  leżały,  jakoby  cię  wszy- 
scy na  świecie  katowic  mordowali :  to  przy  śmierci  lu- 
dzie potyka.  Acz  nie  wszystkich  jednako :  widzim  dru- 
gie łagodnie  schodzące ,  ale  patrzym  na  drugie  wielką 
ciężkością  i  kilka  dni  i  nocy  konające ,  w  którem  kona- 
niu one  się  niewymowne  ciężkości  zamykają ,  o  których 
pismo  mówi*):  Ogarnęły  mię  boleści  śmierci.  Boleści 
piekielne  ogarnęły  mię.  Jako  w  ten  czas  może  kto  swoje 
duszne  zbawienie  obmyślać :  gdy  się  myśl  wszystka  tam 
gdzie  boli  obróci  ?   Jako  możesz  co  rozprawiać ,  gdy  i 

J)  Loe.  J6.        2)  Psalm  17. 
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mowę  stracisz?  Voe!l^^Y  się,  a  za  czasu  póki  do  tego  nie 
przyjdzie,  swe  rzeczy  do  dobrego  końca  świata  stosojmy. 

Tamże  przystąpią  heretyckie  pokusy,  które  nam  pso- 
wać  wiarę  Katolicką  o  wszystkich  artykułach  będą. 
Tamci  przypadną  heretyckie  argumenla ,  któreś  słyszał, 
o  klórycheś  czytał,  o  którycheś  niemyślił:  Jakoby  to 
wszystko  coś  wierzył,  plotki  były,  a  żadnej  pewności  nie 
roialy.  Jakiej  tam  wiary  na  odbicie  onych  ognistych 
strzał  będzie  potrzeba ,  jakiego  statku ,  jakiego  wołania 
credo ,  credo :  dobrze  uważaj ,  a  gotuj  się  każdy.  Jako 
łowc^  chcąc  zwierza  dostać,  u  ciasnego  miejsca  abo 
dziury  stoją ,  i  psy  zasadzają :  Tak  czarci  przy  tej  cia- 
snej dziurze  śmierci  naszej  najpilniejsi  są,  i  tam  sieci 
stawią,  i  tam  nas  zdradzić  i  pojmać  najwięcej  myślą. 

A  gdy  nieprzyjaciel  wiary  zepsować  nie  będzie  mógł: 
do  grzechów  się  obróci ,  i  ukaże  wszystkie  na  karcie 
długiej* pisane.  I  ujrzysz  coś  czynił,  i  mówił,  i  myślił 
przez  cały  żywot  twój :  do  rozpaczy  cię  o  miłosierdziu  i 
łasce  Bożej  przywodząc,  a  sąd  i  sprawiedliwość  i  ostrość 
dekretów  i  karania  Boskiego  ukazując.  Pókiś  był  zdrów, 
miłosierdziem  i  łaską  Boską  od  pokuły  cię  odwodził :  a 
przy  śmierci  sprawiedliwością  *  straszyć  cię  będzie  ten 
nieprzyjaciel.  Na  jaką  się  tam  nadzieję  i  pociechę  su- 
mienia zdobyć  potrzeba :  i  jako  dobre  uczynki  przy  mi- 
łosierdziu i  łasce  Chrystusowej  nas  wesprą  i  otuchy  do- 
dadzą  :  nie  trudno  uważyć. 

Na  koniec  twarzą  swoją  własną  i  dziwnie  straszliwą 
ukaże  się  Antychryst ,  abo  który  piekielny  jego  towa- 
rzysz szatan ,  z  sprośną  gębą ,  i  ognistemi  oczyma ,  i 
wzrostem  straszliwym ,  i  z  wojskiem  czamem  a  ogromnem 
swojej  roty,  chcąc  cię  pożrzeć  i  do  końca  serce  skazić. 
A  jeżiiś  na  drodze  potępienia,  zwiąże  cię,  i  poprowadzi 
z  hukiem  i  tryumfem  do  sędziego.  Jeżiiś  zaś  na  zba- 
wiennej drodze :  przystąpi ,  jako  Enoch  i  Eliasz  Anioł 
twój ,  i  odgromi  one  wojska  od  ciebie ,  i  uczynić  dobre 
serce,  i  poprowadzi  cię  do  sędziego ,  tusząc  ci  dobrze, 
a  widząc  za  tobą  uczynki  i  pokutę  lwoj(j. 
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O  Panie  Jezu  Chryste ,  nie  nueszkajże  na  on  cza« 
postać  Anioła  twego  stróża  mego ,  którj^by  mię  w  tamte 
nieznajome  krainy  prowadził,  a  nieprzyjaciele  moje  pło- 
szał.  Niecłi  się  z  pomocy  twej  dziś  i  teraz  na  te  przy- 
gody opatruję :  niecłi  mię  ta  ślepota  nie  ogamuje ,  abym 
tego  końca  swego  wiedzieć  i  co  dzień  nań  patrzyć  nie 
miał.   Przez  gorzką  mękę  i  śmierć  twoje.   Amen. 


HA  POŚWIĘCANIE  KOŚCIOŁA. 

Ludzie  nabożni ,  i  z  rozumu  przyrodzonego  i  rozka- 
zania Boskiego,  kościoły  Panu  Bogu  budowali :  i  z  wiel- 
kiem  je  weselem  poświącali :  i  pożytecznie  ich  do  chwaty 
Bożej  i  zbawienia  swego  używali :  i  tvszelakiem  ochędó- 
ztwem  i  drogiemi  nakłady  przyozdabiali  *).  Go  też  i  przod- 
kowie nasi  słudzy  żywego  a  prawego  Boga  uczynki :  i  te 
nam  tak  wspaniałe  i  wielkie  pałace  chwały  Bożej  zosta- 
wili :  i  kapłanami  do  pomocy  zbawienie  ludzkiego  opa- 
trzyli ,  i  z  swojej  majętności ,  żywność  ich  nadali.  Któ- 
rych to  kościołów  i  domów  Bożych  wielką  część  w  tej 
koronie  bezbożność  heretycka  popustoszyła,  i  zwojowała : 
złota  i  srebra  ich  połupili ,  kapłany  rozpędzili ,  dochody 
kościelne  na  pożytki  swoje  obrócili.  A  drugie  niespra- 
wiedliwie i  mocą  Katolikom  odjąwszy :  ministrami  swemi 
osadzili.  Niewiem  jako  się  na  to  żałować  i  płakać ,  na 
tak  wielką  krzy>vdę  Bogu  i  nam  i  prawom  naszym  uczy- 
nioną. Pokrzepmy  się  wżdy  w  nauce  około  tego  w  tej 
pierwszej  części ,  a  potem  do  tego  się  Zacheusza  i  na- 
wrócenia jego,  dla  naśladowania  naszego  obrócim. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  budowaniu^  paiwiącanutj  uśywaniu^  i  ttczcMemm  JInh 
sciołów  domów  Bosych. 

Sam  przyrodzony  rozum  ukazuje,  iż  na  służbę  Boią, 
kidzie  w  ciele  mieszkając,   miejsce  osobne  mieć  ma- 

1)  Bxod.  t5. 
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ssą.  Jako  insze  jeatItaDiiejsce  do  jadania ,  inue  do  cho« 
wania  i  sypiania :  insze  dla  ludzi ,  insze  dla  bydła :  tak 
insze  być  musi  dla  służby  Bożej »  i  dusz  ludzkich  na- 
prawy i  pokarmu.  Na  co  palrząc  Paweł  ś.  do  Koryntów 
mówi  ^) :  Izali  nie  madę  domów  do  jedzenia  i  pida  f  oho 
kościołem  Bożym  gardzicie if  I  sam  P.  Bóg  rozkazał  bu- 
dować sobie  kościół  na  puszczy  pod  namioty^).  I  Da- 
wida pochwalił ,  iż  mu  chciał  kościół  budować  z  kamie- 
nia i  murów,  mówiąc  ^) :  Iżei  mi  umyślił  dom  zbudować, 
dobrześ  uczynił,  na  sercu  to  mając :  lecz  nie  ty  ale  syn 
twój  to  spram.  I  od  Salomona  wdzięcznie  Pan  Bóg 
przyjął  one  wielkie  nakłady  i  drogości,  które  na  dom  Boży 
i  ozdoby  jego  uczynił^).  I  cudownem  spuszczeniem  ognia 
na  ofiary  ,  i  obłoku  majestatu  swego ,  kościół  on  sobie 
upodobał. 

A  w  nowym  testamencie  Syn  Boży ,  tenże  kościół 
domem  Ojca  swego  nazwał:  w  nim  pr^iebywał  i  nauczał: 
i  o  jego  się  niecześć  gniewał^).  Go  mówią  niektórzy 
heretycy,  iż  w  nowym  zakonie  nauczył  Pan  Chrystus 
onę  Samarytankę,  iż  bez  kościołów  wszędzie,  w  Duchu 
i  w  prawdzie  chwalić  mają  Pana  Boga,  na  każdem  miej- 
scu ^) :  nigdy  tak  tego  Pan  nie  rozumiał :  aby  temi  słowy 
kościoły  gubić  miał.  Bo  sam  Pan  Jezus  na  ten  czas  do 
kościoła  onego  często  chodził,  w  nim  zawżdy  nauczał^), 
jego  czci  bronił.  Także  i  Apostołowie  po  jego  wniebo- 
wstąpieniu czynili,  w  onym  kościele  nauczając  i  przeby- 
wając^). Nie  tyło  ducha  abo  duszę  mamy,  ale  i  ciało.  Po- 
trzeba i  dla  ciał  naszych  miejsca  pewnego  na  służbę  Bożą, 
Byśmy  z  samej  dusze  byli  jako  Aniołowie :  kościołaby 
nam  nie  potrzeba.  Pokłoń  który  czynim  duchem  i  ser- 
cem, nie  tyło  cielesnego  nie  odmiata:  ale  go  wyciąga. 
*  Bo  wnętrzne  nasze  sprawy  wyniknąć  na  ciało  muszą. 
I  nie  bylibyśmy  ludźmi,  by  dusza  spraw  swoich  przez  ciało 
nie  czyniła.  Ten  duchem  i  prawdą  P.  Bogu  służy,  który 


1)  I.  Cor.  II.       2)  Exod.  25.       3)  3.  Reg.  8.        4)  1.  Par.  17. 
ó)  Joan.  2.         6)  Joan.   4.         7)  Luc.  19.         S\  K«\AV.  ^.  W. 


..^av^%^v    !*/**'"«*  ofcy  się  prawdziwym  pokazul, 

^^^^^     ja%łv*«^'^^  ka^^ioł  ludzie  wierni,  i  skończywszy 

^  x«»u^'«h  Panu  Bo<ru ,  i  z  wielkiem  weseleni 

I  ^t  4^**  UMy.    tlo  uczynił  Dawid  z  niewymo- 

^   \ajvj^<*i-  «'^*^^'  pismo'}:  malcryą  i  nakłady  na  ko- 

w»  l^^ttt^*  ^*^V^^  oddajfic :  i  poświiicajj^c  srebro ,   zlolo, 

^^^iw.  i.*M^*\  i  Jfogie  kaniitMiic  i  perły,  aby  już  Pan 

H^  K^^J^'  '^  swoje.    Z  lakiemże  weseleni  Mojżesz  ^dy 

^^^m^t '^iit^gti  kościoła  z  namiotów,  Panu  Bogu  go  po- 

s««K>Nii.  i  oddawał,  z  wielką  liczbą  oliar^j.    1  Salomon 

iri^leslwo  wszyslko  na  to  święto  zezwał ,  i  z  radością  i 

i  lumiocai  wielką  kościół  poświęcił,  i  Panu  Pogu  oddawał  ^). 

I  /on^babel  z  iNeeniiaszem,  gdy  obalony  od  nieprzyjaciół 

$uo\\\i  budowali:  zdziwnem  weselem,  i  ludu  wszystkiego 

w«ilauiem  i  płakaniem ,  on  dom  przez  kapłany  poświą- 

eali  ^).  I  Macbabeusz  gdy  ołtarz  od  pogaństwa  oczyściał, 

a  nowy  poświącal^). 

Nie  z  mniejszą  radością  i  świętem  i  pompą,  slarzy 
Chrześcijanie  kościoły  poświącali,  oddającje  Panu  Bogu. 
Napisał  Euzebius^j:  gdy  nastał  Konstantyn  wielki,  a 
pokój  się  Gbrześcijanom  wróciła  i  wolność  budowania 
kościołów :  jako  gęsto  i  często  po  miastach  i  rozmaitych 
miejscach  kościoły  poświęcano;  i  na  to  się  święto  lu- 
dzie z  daleka  schodzili.  I  w  żywocie  Konstantego  tenże 
powiedział :  jako  na  poświęcanie  kościoła  w  Jeruzalem, 
który  był  męczennikom  świętym  zbudował,  roku  30. 
panowania  swego:  wszystkiego  synodu  biskupów  w  Ty- 
rze  zgromadzonych  ,  prosił.  I  o  tem  święcie  wiele  jest 
pisania  u  doktorów  kościelnych^). 

Go  za  pożytek  jest  takiego  poświącania ,  z  którego 
się  tak  ludzie  radowali :  łacno  się  domyślić.  Bo  ten  na- 
przód: iż  ludzie  tem  się  niejako  upewniają,  iż  P.  Bóg 


I)  1.  I»ar.  ult.  2)  Niiin.  7.  3)  2.  Par.  7.  4)  1.  Ksdr.  0. 
3)  1.  Mai-h.  i.  ft)  Lih.  9.  ca.  Kccl.  bisl.  7)  Aliian.  iu  Apolo. 
Uli  ConKtant.  Basiliua  iii  Psalm  114.  Chr^sost.  seriu.  dv  Enciiiiis. 
Ambr.  lib.  1.  Episl.  3. 
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Z  nimi  mieszka ,  na  ich  opatrowanie  i  obronę ,  gdy  mu 
z  pracy  i  majęlności  swej ,  dom  dają ,  ochotne  swoje 
serce  i  wolą  prostą  ku  niemu  pokazując.  Na  które  Pan 
Bóg  patrząc,  mieszka  między  nimi  osobnym  obyczajem, 
na  wszelaką  ich  pomoc.  Gdy  złoto  i  srebro  na  takie  bu- 
dowanie Dawid  oddawał ,  mówił  ^) :  Wiem  ii  to  wszystko 
twoje-  i  to  tohie  Panie  dojem,  cośmy  z  ręki  twojej  wzięli; 
ale  iciem ,  it  ty  na  serce  patrzysz ,  a  w  prostocie  się  ko- 
chasz.  Jako  gdy  kmieć  króla  i  pana  swego  miłując, 
kilka  par  jajec  mu  daruje,  mówiąc:  wiem  iź  tego  masz 
dosyć ,  i  ja  to  z  twej  łaski  mam  :  ale  inaczej  chęci  mojej 
ku  tobie  pokazać  nie  mogę.  A  król  patrząc  na  jego  do- 
brą wolą ,  i  na  prostotę  jego :  bardzo  to  wdzięcznie  od 
niego  przyjmuje,  i  czyni  to  o  co  go  prosi :  Tak  my  ściany 
i  mury  Panu  Bogu  z  prostoty  oddając,  mówim  z  Dawi- 
dem i  Salomonem  ^) :  Wiemy  Panie  Boże  nasz ,  iź  masz 
wielkie  pałace,  a  niebo  cię  i  nieba  wszystkie  nie  ogarną: 
ale  w  prostocie  serca  naszego  nie  mogąc  więcej ,  zbudo- 
waliśmy dom  tobie  Panu  swemu,  miłując  cię ,  i  prosim, 
mieszkaj  tu  z  nami. 

Jakobyśmy  przywabić  niejako  P.  Boga  do  siebie 
chcieli.  Jako  ona  niewiasta  Sunamitska  do  męża  mó- 
wiła*): Chodzi  tędy  często  Prorok  Boiy  EUzeusz:  zbu- 
dujmy mu  komórkę,  postawmy  łóżko,  stolik  i  świecznik: 
rychlej  do  nas  zstępować  będzie.  Tak  my  z  prostoty  i 
po  swemu ,  jakoby  po  kmiecku ,  mówim  do  Pana  Boga : 
Zbudowaliśmy  tobie  panie  domeczek,  jakiśmy  mogli: 
pragnąc  abyśmy  cię  z  sobą  zawżdy  mieli :  i  kochając  się 
w  tobie  i  w  służbie  chwały  twojej ,  prosim  cię  mieszkaj 
z  nami.  A  Pan  Bóg  patrząc  na  serce  nasze  ,  i  na  pro- 
stotę nasze ,  mówi  *)  :  Będę  z  wami  mieszkał,  i  będę  BO" 
giem  waszym ,  a  wy  ludem  moim. 

Nie  budujem  my  takich  kościołów  jako  głupie  po- 
gaństwo ,  którzy  w  nich  bałwany  swoje  i  ręką  czynione 


1)  1.  Par.  30.        %)  3.  Reg.  8.        3)  4.  Kec.  4.        M  UTcm.^l. 
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bogi  zamykali.  Mówim  z  święlym  Szczepanem^):  Bóg 
nasz  niemieszka  w  kościele  ręką  czynionym,  aby  się  w  nim 
miał  zamykać  i  męźnić.  Uchowaj  Boże  I  Ałe  takie  ba- 
dujem «  w  których  P.  Bóg  obecność  swoje  pokazuje,  gdy 
nam  w  nich  dobrze  czyni,  i  nasze  modlitwy  i  oflary 
przyjmuje,  na  tem  miejscu  które  mu  budujem:  i  po- 
mocy nam  wszelakie  daje :  choć  wszędzie  jest,  i  niebo  i 
ziemia  pełna  chwały  jego.  Bo  to  sam  obiecał:  Mieszkać, 
prawi,  z  wami  na  temmi(ysct$  iw  domu  tym  będę.  Wielką 
tedy  z  tego  mamy  pociechę ,  gdy  taki  dom  P.  Bogu  od« 
dajem :  i  pewniśmy  że  z  nami  mieszka  na  wszelaką  po- 
moc  nasze. 

I  jest  nam  tak  zbudowany  kościół ,  jako  znak  przy- 
mierza i  zmowy ,  którą  z  nami  Pan  Bóg  czyni ,  laką : 
Czyńcie  to  dla  mnie,  a  ja  z  wami  mieszkać  będę.  Oto- 
żeśmy  Panie  uczynili,  oddajem  ci  ten  kościół,  jako  pier- 
ścień u  ślubu :  bądź  miłościwym  Bogiem  naszym ,  a  my 
będziem  ludkami  twemi  i  niewolnikami  powolnemi:  słu- 
żąc tobie,  i  ciebie  samego  chwaląc. 

Poświącamy  też  P.  Bogu  te  domy  na  to,  aby  już  z 
świeckiego  stał  się  dom  święty,  i  na  służbę  samego  Boga 
oddany  zostawał ;  którego  się  na  inne  świeckie  rzeczy  i 
cielesne  użyn^^ać,  i  brać  już  nigdy  nie  godzi. 

A  nakoniec  poświąca  się  kościół  modlitwą  kapłańską 
i  biskupią :  aby  miał  ten  przyr^ilej  który  miał  kościół  Sa- 
lomonów: to  jest,  aby  Pan  Bóg  każdego  w  nim  wysłu- 
chał w  potrzebie  jego,  jeźli  dobrze  i  słusznie  prosi.  Bo 
jeźli  to  Salomon  z  kapłany  swemi  uprosił:  daleko  większa 
i  poważniejsza  jest  u  Boga  modlitwa  kapłanów  i  luda 
zakonu  nowego :  i  hojniejsza  ręka  Boska  na  te  t  które 
już  drogą  knvią  swoją  odkupił ,  i  taką  im  obietnicę  spu- 
ścił :  Ii  modlitwy  w  imię  Syna  jego  uczynione,  wyslu* 
choć,  i  dać  to  chce  o  co  go  prosim.  Bo  nie  darmo  Pan 
mówi ') :  Jeszczeście  w  imię  moje  nie  prosili ;  proście  a 
stanie  się  watn.  Bo  starego  zakonu  święci ,  nie  mieli  je- 


I)  Aetor.  7.    Jerem.  7.        2)  Joan.  10. 
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sicze  tak  objaśnionego  pośrednika  tego  Syna  Bołego, 
ani  wykonanych  wysług  jego,  przez  które  wszystko  upra- 
szamy, lepiej  i  więcej  niżli  oni  starzy. 

A  co  się  dotyczę  używania  tych  domów  Bożych  :  Nie 
trzymamy  tego  z  nowemi  mistrzami ,  aby  się  dla  nauki 
kościoły  przednie  budowały.  Przednie  się  dla  ołtarza  i 
ofiary,  i  dla  modlitwy  budują:  toż  dla  nauki.  Szkoły  i 
akademie  dla  nauki  najpierwej  się  budują:  ale  kościoły 
db  nabożeństwa  i  służby  Bożej :  która  jest  najwięcej  w 
ofierze  i  modlitwie,  a  potem  i  w  nauce  słowa  Bożego,  i 
w  używaniu  Sakramentów  kościelnych.  On  Mojżeszów 
namiot  dla  ołtarza,  zwłaszcza  onego  kadzenia,  uczyniony 
był.  Także  i  kościół  Salomonów.  Wszędzie  się,  i  krom 
kościoła ,  lud  on  stary  modlić  mógł ,  w  każdem  miaste* 
czku  Bóżnicę  miał  do  nauki :  ale  nie  wszędzie ,  tyło  w 
kościele  gdzie  był  ołtarz ,  ofiarować  mógł.  I  nie  zowie 
Pan  Jezus  kościoła  onego  domem  nauki :  ale  jako  i  Pro- 
rocy ,  zowie  go  domem  modlitwy ,  której  najprzedniejsza 
część  jest  ofiara'). 

A  w  nowym  zakonie  jawno  jest  co  mówi  Apostoł^): 
Mamy  ołtarz ,  z  którego  pożywać  nie  mogą  ci  którzy  po 
Żydowsku  służą.  Pierwej  Chrześcijanie  ołtarze  mieli ,  a 
kościołów  nie  mieli.  Bez  ołtarza  nigdy  nie  byli ,  jako 
mówi  Apostoł:  Mamy  ołtarz:  jako  te  słowa  śś.  doktoro- 
wie^ o  widomym  ołtarzu  i  ofierze  wykładają:  a  bez  ko- 
ściołów byli ,  za  pogaństwa  które  im  budować  kościołów 
broniło.  A  gdy  mogli,  dopiero  kościoły  dla  ołtarzów  bu- 
dowali. Pierwszy  tedy  jest  koniec  budowania  kościołów, 
diara  i  modlilwa. 

Potem  i  dla  nauki  słowa  Bożego  stawim  kościoły :  i 
przetoż  Pan  Jezus  w  kościele  najczęściej ,  i  drugdy  co 
dzień  nauczał^);  i  jego  Apostołowie  póki  mogli.  Pra- 
wda iż  naukę  swoje  i  kazania  Pan  odprawował  w  polach, 
i  przy  morzu ,  i  na  pustych  miejscach :  gdy  do  kościoła 


1)  Isai.  56.        t)  Hebr.  23.        3)  Theoph.  Chrysost.  Theodor. 
Sedolius.  Oecnme.  in  hanc  locum  Paali.         4^  Loc*  \^. 
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było  daleko.    Bo  nie  wszystko  w  Jeruzalem  mieszkał.    I 

nie  dla  lego  mówić  kio  ma  z  Nowoclirzczeńcy :  iż  ko- 
ścioła nie  potrzeba ,  iż  nasz  Pan  w  polach  nauczał :  Bo 
bardzo  rad  i  częściej  w  kościele  lo  czynił ,  gdy  być  mo- 
gło. Bo  lam  jesl  przyslojniojsze  nauce  Boskiej  miejsce. 
Ale  gdy  być  niemoże,  a  kościoła  nic  masz :  może  wszę- 
dzie słowa  Bożego  nauka  być. 

A  mówi(')c  o  ozdobie  łych  domów  Bożych:  którą- 
śmy  rzecz  na  świecie  widomą  mieli  pihiiej  i  kosztowniej 
ubierać,  nad  domy  i  ołlarze  Boże,  nie  najduje.  Wstydził 
się  sam  siebie  Dawid,  gdy  sobie  dom  i  pałac  koszlowny 
zbudował  z  Cedrowych  drogich  drzew  ^) :  a  skrzynia 
Boża,  gdzie  P.  Bóg  swoim  obyczajem  mieszkała  pod  skó' 
rzanetni  namiotki  zostawała.  I  żałując  się  sam  na  się, 
przed  Prorokiem Nalanem,  rzekł:  Cóż  misie  stało,  żem 
się  w  lem  nie  obaczyt?  pierwej  i  kosztowniej  było  P. 
Bogu  dom  zbudować.  Bardzom  w  lem  pobłądził:  ale 
poprawię  lego.  I  dał  na  kościół  kljry  syn  jego  zbudo- 
wał ,  prawie  wszystkie  skarby  swoje  królewskie :  tak  iż 
ściany  kościoła  onego  ztotemi  blachami  obite  były;  okrom 
innego  nieoszacowanego  ochędóztwa,  w  jedwabiach  i  ka- 
mieniach drogich ,  i  naczyniu  złotem  i  srebrnem  bez 
łiczby. 

I  my  się  słusznie  zawstydzić  mamy :  jeili  co  w  do- 
mach naszych  jest  ochędożne^o  i  drogiego  ,  ku  próżnej 
czci  świeckiej :  niżli  w  kościołach  ku  czci  Bożej.  Za- 
wżdy  mamy  mówić :  Nie  nam  Panie  nie  nam :  ale  imię* 
niu  twemu  daj  chwałę.  Jako  jest  wszystko  twoje  i  od 
ciebie  wyszło,  tak  się  też  na  chwałę  twoje  niech  obraca, 
I  nie  ganił  Pan  Jezus  drogości  i  wspaniałości  kościoła 
onego :  gdy  uczniowie  jego,  dziwując  się  ouemu  tak  dro- 
giemu i  nakładnemu  budowaniu,  mówili^):  Patrz  jakie 
to  budowanie  i  kamienie.  I  owszem  wdówkę  onę  po- 
chwalił, która  do  skarbu  kościelnego  na  opatrowanie  te- 
goż budowania  ,  wszystkę  swoje  żywność ,  to  jest  dwa 


\^  2.  Reg.  7.        2)  Marc.  \2. 
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pieniążki ,  wrzuciła  ^) ;  i  Magdalenę  która  ku  czci  Pana 
swego ,  nakład  wielki  na  drogi  olejek  uczyniła  od  szem- 
rania Judaszowego  bronił :  gdy  mówił  ^):  Jako  to  pró- 
żna utrata ,  która  się  lepiej  na  ubogie  obrócić  mogła. 
Lecz  oboje  dobre,  gdy  być  może.  Niech  i  Pan  Bóg  od 
nas  na  ziemi  z  naszej  majętności  ma  swoje  cześć :  i  ubo- 
dzy niech  mają  swoje  opatrzenie. 

Niech  się  iści  proroctwo  Izajasza,  wktórem  mówi*): 
Ii  do  kościoła  nowego  testamentu  królowie  ziemscy  przy- 
niosą złoto  i  srebro  na  cześć  Chrystusowi :  któremu  się 
za  to,  iż  ich  krwią  swoją  odkupił,  sami  i  wszystko  swoje 
oddadzą.  Konstantyn  wielld  cesarz  i  pan  świata  wszy- 
stkiego dziwnie  drogie  i  nakładne  kościoły  budować  po- 
czął, i  w  Rzymie  i  w  Jeruzalem^).  Gdzie  jako  mówi 
Cyryllus  Hierozolimski ,  kościół  grobu  Pańskiego ,  zło- 
tem i  srebrem  oblókł.  I  inni  po  nim  Chrześcijańscy 
panowie,  i  królowie  i  książęta ,  dziwnie  drogiemi  ochę- 
dóztwy  domy  Boże  ozdobili :  i  dochodami  bogatemi  opa- 
trzyli, które  aż  do  naszych  czasów  trwają.  Acz  niektóre 
we  Francyi ,  jeszcze  od  Konstantyna  wielkiego  zbudo- 
wane, nie  Turcy  ani  Poganie,  alellugonoci  heretycy  po- 
burzyli,  i  podsypawszy  prochy,  szatańską  furią  i  sercem 
obalili. 

Nie  pokazuje  się  miłość  ku  Panu  Bogu  większa  u 
ludzi,  jedno  gdy  zdrowia  i  majętności  swej  na  cześć 
jego  nie  żałują.  A  gdy  mu  tu  na  ziemi  jako  mogą  naj- 
większą cześć  u  ludzi  czynią:  a  mówią  z  Salomonem^): 
Wielki  dom  i  drogi  zbudujmy :  bo  wielki  jest  Pan  Bóg 
nasz  nad  wszystkie  Bogi.  Gdy  na  budowaniu  i  kościele 
wspaniałości  świeckiej ,  jego  majestat  i  niebieskie  pań- 
stwo i  władzą  straszliwą,  jako  mogą  wyrażają.  Go  też  i 
do  zbudowania  bliźnich  służy.  Bo  się  takiem  ochędó- 
zŁwem  dziwnie  serce  ludzkie  do  nabożeństwa  wzbudza. 


1)  Marc.  n.        t)  Marc.  14.         3)  Isai.  00.         4)  Caliie.  14. 
5)  3.  Reg.  4. 
Kazania  P.  Skarpi  Tom  IV.  Y^ 
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O  czci  kaicwlów  świętych  ,  i  o  serdecznejn  poświęceniu 
serc  naszych  s  przykładu  Zacheusza. 

Zachowujmy  kościoły  Boże  w  wielkiej  caci,  jako 
domy  samemu  B(^u  na  mieszkame  oddane :  jako  przed 
obliczem  i  oczyma  Boskiomi ,  nic  w  nich  świeckiego  i 
nieprzystojnego  nie  czyniąc:  ale  z  cicią  i  postrachem 
przed  Panem,  jako  na  pokoju  królewskim  stojąc  abo  klu- 
cząc: modły,  pokłony »  śpiewania  nabożne,  rozmyślania 
odprawujmy.  Przechodzenia  po  kościele,  rozmów  świe- 
ckich, i  długich  i  nie  przykładnych  strzeżmy  się.  Bo  się 
lew  dom  Pański  Iży  i  do  nieczci  przywodzi. 

Zaboleć  muszę  bardzo,  ze  wszystkiemi  cześć  domów 
Bożych  miłującemi ,  na  sromotny  obyczaj  w  tej  koronie 
na  sejmikach  ziemskich,  które  w  kościołach  czynią.  Na 
których  nie  tyło  rzeczy  świeckie  odprawnją:  ale  swar>. 
wrzaski,  i  zwady  zaczynają:  a  drugdy  do  mieczów  i  ru- 
sznic ,  i  krwie  rozlania  przychodzą.  Po  ołtarzach  nie- 
uczciwie depcą ,  i  inne  i  samym  domom  szlacheckim  i 
ludzkim  nieprzystojne  postępki  zaczynają.  Przetoż  Pan 
Bóg  radom  ich  nie  błogosławi:  i  jako  one  nieuczciwe 
Żydy,  gniewając  się  o  dom  swój,  o  dom  modlitwy  i  czci 
swej  ^),  nie  powrozem,  ale  biczem  żelaznym  karać  je  bę- 
dzie ,  i  tu  na  ziemi  i  w  piekle :  iż  tak  imienia  i  chwały 
Bożej  sobie  nie  poważają.  Izali,  noówiąc  wedle  Apo- 
stoła^), nie  madę  mi^sc  innych  do  tych  ^aw,  a  tak 
domem  Boiym  pogardzacie  f 

Ci  którzy  Panu  Bogu  kościoły  widome  łnidoją,  pier- 
wej kościół  serdeczny  w  sobie  zbudowali.  Bo  pierwej 
serca  swe  bojażnią  i  miłością  Boską,  i  miłością  bliźnich, 
których  też  zbawienie  fundowaniem  kapłanów  i  chwały 
Bożej  obmyślają ,  napełnili :  i  stali  się  świętym  kościo- 
łem jego :  toż  dopiero  to  co  się  w  sercu  zbudowało ,  na 
wierzch  do  pieniędzy  i  nakładów  wyniknęło.     Tak  też 


1)  Joao.  2.         2)  I,  Cor.  II 
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wszyscy  czynić  mamy,  chcemy-li  P.  Boga  z  sobą  mieć, 
aby  z  naiBi  na  wszelką  pomoc  nasze  mieszkał :  stajaiy 
się  kościołem  i  domem  jego,  i  budujmy  jemu  pałac 
drogi:  abyśmy  go  do  siebie  przywabili,  chędogiem  i  Pań- 
skiem  a  przystojoem  budowaniem.  Niewiede  iieście  wy 
są,  mówi  ^M>sloł^),  Kościołem  Bożym,  i  Duch  Boiy 
mieszka  w  was. 

ZaUadajmy  lu)ścioła  tego  serdecznego  fundameol, 
wiarę  w  Boga  w  Trójcy  jedynego.  Ściany  niech  będą: 
nadzieja  w  obietnicaeb  Boiycb «  i  czekanie  wszelakiej  z 
nieba  pomocy ;  i  one  czlery  główne  cnoty :  Mądrość  du- 
chowna ,  sprawiedliwość ,  czystość  i  męztwo  ,  z  iunemi 
poboźnościami  świętemi,  kiór«  z  nich  pochodzą.  Te 
ściany  pozłacajmy  miłością  gorącą  ku  Bogu  i  bliźnieoui. 
Niech  w  tym  kościele  gore  ustawiczny  ogień  tądz  nie* 
bieskicb  :  do  którego  drew  słowa  Bożego  i  rozmyślania 
nabożnego ,  i  oleju  miłosierBych  uczynków  przykładaj- 
my. Postawmy  wjHm  ołtarz  pokory  i  pokłoBu,  ktaryśmy 
Bogu  prawemu  powinni.  Na  którym  ofiaiu^my  wjszyslko 
serce  nasze ,  i  majętność ,  i  sciało  nasze ,  na  upodobanie 
i  wolą  jego ,  mówiąc :  Ttooje  io ,  czyn  z  iem  eo  ichcesz. 
Niech  w  tym  kościele  brzmi  ustawiczna  muzyka  wesela 
duchownego,  chwały  Bożej,  i  wzdychania  do  Chrystusa. 
Postawmy  obraz  piękny  Chrystusowego  żywota ,  i  świę- 
tych jego  naśladowania.  Niech  będą  chorągwie  podnie- 
sione krzyża  i  męki  odkupiciela  naszego ,  na  zwycięzlwo 
wszystkich  pokus  cielesnych  i  jświtdueh,  i  na  pokonanie 
czarta,  który  nas  zwodzi  i  zdradza.  Dzwony  niech  będą 
czujność,  którą  się  do  śauerci  i  sądu  Bożego  budzim. 

A  iż  to  wielki  i  nie  naszej  akrzynki  nakład,  któremu 
sami  nigdy  dosyć  nie  uczynim :  uczmy  się  od  Zacheusza 
wyglądać  Chrystusa,  i  pragnąć  go  widzieć,  ho  tej  jeszcze 
śmiałości  nie  przychodząc:  abyśmy  go  do  domu  swojego 
prosić  mogli ;  gdyż  nic  gotowego  i  ochędożnego  i  takie- 
mu Panu  przystojnego  w  nim  jeszcze  niemasz,  mówmy: 


Dl.   Ilor.   3 


vc> 


% 


246  KAZANIE 

KAZAMTE  KRÓTKIE  O  MĘCE  PAlffiKIE J. 

H^.  Ojca  Stefana  Tucyusza  Soc.  Jezu,  przed  Grzego- 
rzem XIIł,  Papieżem  w  dzień  fVielkiego  Piątku. 

SmiUue  Zbawiciela  naBMgo  jsamordewaBie »  Pne- 
błogosławiony  Ojcze,  długiego  płaliania,  a  króduej  mowy 
potrzebuje.  Bo  jest  przyczyną  hojoemu  płakaniu »  aaoie 
jakiek)iwiek  taiuego  ekrucieńatwa  przypomioaaie.  JMa 
tegoi  gołą  tyło  powieść  rzeczy  jalK>  się  działa ,  przed 
oczy  wasze  przełożę.  Czego  ozdobić  nie  będę  mógł*  tego 
waszem  poUtowaiiieHi  deliładąfeie.  Naprzód  co  może  bye 
nad  począŁel(  tej  okrutności  spoźazego  ?  Mistrz  uczniowi 
sweHHi  staje  się  przedajnyn  towarem «  i  głowa  odlcupi- 
cielą  staje  się  zapłatą  z4nideiectwa.  W  wieczernibiu  zło- 
śliwa się  zdrada  umyśliła ,  na  ratuszu  się  wydała »  po- 
całowaniem się  wykonała,  obwieszeniem  się  skarała. 
Zbrojne  roty  powstają  aa  niezhrojnego.  Związany  jest 
niewinny,  i  głowa,  i  iródło  sprawiedliwości  naszej,  wle- 
czona po  ulicach ,  siała  się  pospólstwu  prostemu  po- 
śmiewiskiem. Ustępuje  szaleństwu  mądrość:  złościom 
nał>ożQÓstwo :  prawo  i  przystojsość  krzyw^iom :  i  maje- 
stat zeliywościom.  W  domach  i  dworach  biskupich  za 
aiezbolaego  obwołany  jest  ten ,  Jktóry  jest  poświęceyueoi 
kapłanów.  W  pałacu  królewskim  za  głupiego  osądzony, 
ten,  przez  którego  królowie  królują,  i  zakonodawcy  spra- 
wiedliwie skazują.  Starosta  potępia  na  własne  łotrom 
karanie ,  tego ,  który  będąc  Panem  wszystkiego  co  jest, 
nie  może  nic  mieć,  coby  komu  wydzierać  miał.  Biją  go, 
rozlu"wawiają,  roztargiwają.  Poszyjki  odnosi,  jako  chło- 
piec niewstydliwy.  Biczują  go  jako  sprośnego  niewol- 
nika. W  ciernie  koronują,  jako  urzędów  pragnącego 
rządziciela.  Na  obywatela  swego  żałują  Żydowie,  a  obcy 
obżałowanego  broni.  Nalegają  kapłani ,  woła  lud,  sta- 
roście strona  powodowa  rozkazuje,  i  prawo  sędziemu 
skarżący  dają ,  i  bojażń  starościna  potępieniem  jest  nie- 
winnego. Kładą   na  spracowanego  krzyż  do  noszenia : 


o  MĘCE  PANSKIBJ.  U7 

ciężar  okrutny  na  poły  żywemu :  aby  pierwe)  ci0aren] 
męki  swej  ŚGiśniony  był »  niźłi  btdeśdą*  Mi^y  szalo- 
nem  wołaniem  prowadzony  na  Golgotę ,  i  na  wysokiej 
szubienicy  jest  c^wieszony :  aby  tak  jasnyn  swej  zelży- 
wości  widokiem »  staniał  w  potwarzach  ^  ten  który  jasny 
jest  na  gwiazdach.  Nie  nasyciło  się  onem  zawieszeniem 
okrucieństwo :  żelazem  przebite  ręce  i  nogi  wisiriy. 
Uważcie  co  było  cięższego  I  zawieszenie  czyli  przydatek 
do  niego?  Go  mam  przypominać  w  suchem  pragnieniu 
macoszyński  napój?  co  wspominać  niesławne  towarzy- 
stwo jawne  łotrowstwa  świadectwo  ?  Go  wspominać  matki 
na  poły  żywej  patrzanie ,  i  płakanie ,  i  odbieżenie 
uczniów,  przymówek  żądła^  i  miejsca  kalwaryi  sromotę, 
i  trudne  żywego  i  umierającego  dokonanie »  i  żywota  z 
śmiercią  biedzenie  ?  O  jako  wiele  mąk  w  jednej  męce  ! 
O  jako  wiele  śmierci  w  jednej  śmierci ! 

Zdumiewajcie  się  nieba ,  a  wstydźcie  się ,  aby  teraz 
słońce  wasze  świecić  miało,  gdy  wieczne  słońce  zaćmione 
jest.  Wzdrygaj  się  ziemio ,  bo  ten  na  szubienicy  drży, 
którego  się  mocą  ciężar  twój  trzyma.  Targaj  się  zasłono 
kościelna,  bo  się  ciało  tego  targa,  który  tajemnice  w 
twoich  przybytkach  zakryte,  nagością  swoją  odkrył.  Ka- 
mienie zmiękczajcie  się  na  żałość,  gdy  ludzkie  serca 
kamienieją.  Otwórzcie  się  groby,  aby  z  was  sędziowie 
wyszli ,  którzyby  takie  żywych  okrucieństwo  potępili . 

O  nieoszacowana  Boskiej  miłości  wielkości !  O  nie- 
ogarniona mocy  Boskiej  życzliwości !  twoje  to  królestwo 
i  rozkazowanie.  Miłość  wodzem  była  do  stworzenia:  mi- 
łość temuż  Bogu  wodzem  jest  do  cierpienia.  Twoja  moc 
jest  któryś  stworzył:  twoja  niemoc  któryś  znowu  stwo- 
rzył. Kazałeś  królującemu  służyć:  z  nieba  do  stajni 
posłałeś  go :  z  majestatu  na  szubienicę.  Byłbyś  coś  wię- 
kszego niżli  Bóg,  byś  czem  mógł  być  inakszem  niżli  Bóg. 

Ty  narodu  naszego  twórco  i  stróżu  Jezu  Ghryste, 
ty  mocny  wolności  naszej  wybawicielu  i  obrońco:  któryś 
dziś  to  płacił  czegoś  nie  wydarł :  któryś  od  gorzkości  ja- 
gód naszych  zdrętwiał:  ty  który  cięiar  i9kQll\i^0!CL \»\^* 
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mnie  nosisz ,  i  Lewityckich  ofiar  rozmaitość  w  przedzi- 
wną jednego  ciała  i  krwie  twojej  ofiarę  zabieraćeś  ra- 
czył: Ty  przesłodlią  miłości  twojej  gorącość  i  płomień 
zapal  w  sercacfai  naszych ,  aby  nam  była  wiecznej  naszej 
ku  tobie  wdzięczności  wonną  kadzenia  ofiarą ,  a  w  smu- 
tkach pociechą ,  i  w  przygodach  lekarstwem,  i  na  piekło 
obroną,  twojej  i  naszej  miłości  znakiem,  pieczęcią  świą- 
tobliwości, zadatkiem  dziedzictwa,  i  prawem  synowskie- 
go sposobienia  i  królestwa.  Amen. 
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POTWIERDZENIE 

OAIfB  PRZEZ 

JW.  MARCINA  DUNINA 

ABCiBiHD?!'  aiminiiHiKiBaa  ) 


Po  przekonaDia  się,  ie  nowe  nrdanie  Kazań  KS.  PIOTRA 
SKARGI  S.  J.  r.  b.  przez  W.  Bobrowicza  w  Lipska  nska- 
teczniane ,  jest  wiemem  przedrokowaniem  textn  czwartej 
edycfi  Krakowskiej  z  r.  Io09.  przez  samego  Antora  przej- 
rzanej ;  przeto  nietylko  chętcie  udzielam  moje  pozwolenie  nft 
oddrnkowanie  wszystkich  Kazań,  i  innych  dzieł  tego  Autora^ 
lecz  z  powodu  tak  zbawiennego  przedsięwzięcia ,  wynorzam 
ukontentowanie :  iż  dzieła  te,  tak  w  względzie  gorliwości  ka- 
zalnej,  jak  czystości  języka  polskiego,  od  zaguby  nchronione, 
Kapłanom  za  wzór  jak  dawniej ,  służyć  będą  i  na  przyszłość. 
Poznań  daia  15.  Listopada  1843  r. 
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Skoro  na  początku  kazania  swego ,  Pan  i  Zbawiciel 
nasz ,  ucznie  zbierać  począł :  aby  miał  komu  zostawić  i 
poruczyć  zbawienną  naukę  i  moc  swoje,  na  wszystkieai^ 
świata  błogosławieństwo  i  nawrócenie.  Bo  sam  nie  mii^ 
długo  tu  na  świecie  zostać :  przez  posły  i  sługi  swoje  po 
wszem  świecie  rozsiać  miał  Ewangelią  i  narody  wszy- 
stkie oświecić ,  i  do  siebie  i  królestwa  swego  pociągnąć. 
A  jako  gdy  świat  stworzył,  i  ziemię  i  wszystko  co  na 
niej  jest:  każdemu  drzewu  ziołom.i  bydlętom,  i  ludziom 
dał  wieczność  w  rodzaju  i  nasieniu :  aby  jedno  po  dru- 
giem  następowało  a  trwało :  tak  w  kościele  i  w  króle- 
stwie swojem  chciał  P.  Jezus  mieć  ustawiczny  i  wieczny 
rodzaj  i  nasienie  kapłanów  i  kaznodziei  i  nauczycielów, 
którzyby  ludzkiego  zbawienia  pilnowali ,  i  ludziom  łaskę 
Ewangelji,  i  prawdę  niebieską  przynosili.  Przetoż  o  tern 
Pan  Bóg  u  Izajasza  obietnicę  dał,  mówiąc  do  Syna  swego 
wedle  człowieczeństwa  *).  To  przymierze  moje  z  tobą^ 
mówi  Pan:  Duch  mój  który  w  tobie  jest;  i  słowa  moje 
którem  włoiyl  w  usta  twoje:  nie  odejdą  z  ust  twoich,  i  z 
ust  nasienia  twego,  i  z  ust  nasienia  nasienia  twego,  mówi 
Pan,  od  tąd  ai  na  wieki.  To  jego  nasienie  są  śś.  Apo- 
stołowie i  uczńie,  które  tu  zbierać  poczi^ ;  które  potem 
wyćwiczywszy ,  nft  wszystek  świat  rozesM ,  moc  im  da- 


1)  Isai.  59. 
Hmzmo/m  P.  Skargi  Tom  V. 
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jąc  y  aby  też  oni  drugie  posyłali :  a  po  sobie  nasienie  i  ^^^ 
potomstwo  duchowne  takichźe  świadków  prawdy ,  i  po-  * 
słańców  Bożych  zostawiali ,  aż  do  końca  świata.    Pier- 
wej je  jednak  w  szkole  swojej  mieć  i  nauczyć  tego  rze- 
miosła chciał,  któremby  już  nie  ryby  ale  ludzie  łowili.    ->. 
O  czem  uczyńmy  za  pomocą  tegoż  Chrystusa  Pana  i  Boga 
naszego  to  kazanie  :  nauczając ,  jako  nam  potrzebne  i 
trudne   to  dzieło ,  i  co  się  do  niego  schodzi :    abyśmy 
SKCsęśliwie  ludzie  łowić  Panu  Bogu  mogli. 


r    f 


PIERWSZA  CZĘSC. 

Ja/co  Się  święci  Apostołowie  do  łowienia  ludsi  przy- 
prawili,^  powołaniem  i  świata  odpussczenienif  i  o  ró- 
żności rady  i  rozkazania  Chrystusowego. 

Pódżcie  za  mną,  a  wzynię  was  łowcami  ludzkiemi. 
i-^Pislka  i  zacna  bardzo  a  phiwie  Boska  rzeci  jest  ludzie 
ułowić:  aby  rozum  mieli  a  nie  ginęli,  a  do  szczęścia,  na 
które  je  Pan  Bóg  stworzył  i  odkupił ,  traCć  mogli.  Dzi- 
wnie zacne  rzemiosło ,  na  które  Pan  Bóg  posyła  wielkie 
Proroki  i  sługi  swoje  ;  na  które  sam  Syn  Boży  z  nieba 
przyszedł:  i  robił  je  pracując,  biegając,  a  ludziom  do- 
brze czyniąc ,  i  choroby  ich  lecząc ,  i  oczy  im  olwarza- 
jąc^):  ahy  wychodzili  z  ciemności  do  światłości:  z  mocy 
sz€^iski(y  do  Boga:  a  brali  odpuszczenie  grzechów,  i 
cząstkę  między  świętemi.  I  nic  innego  król  nieba  i  ziemi 
tu  na  ziemi  nie  czynił ,  żadnego  innego  dostojeństwa  na 
się  nie  biorąc :  jedno  to  kazania  i  nawracania  i  łowienia 
dusz  ludzkich. 

To  polecił  uczniom  swoim  i  synom  ich ,  i  potom- 
stwu swemu  duchownemu  aż  do  końca  świata »  gdy  mó- 
wi^): Obrałem  was  abyście  biegali ,  i  owoc  przynosili : 
ażeby  owoc  wasz  był  trwały  i  wieczny.  I  ztąd  jest  za- 
cność stanu  duchownego,  który  się  tem  bawi,  i  około  tak 
drogiej  materyi  ludzkiego  zbawienia,  zabawy  swoje  ma. 
I  nie  masz  nic  nad  ten  stan  najwyższego,  dla  tej  samej 


1)  Aclor.  26.         2)  Loe.  22. 
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przyczyny.  Kto  na  nim  tę  zabawę  i  robotę  opuszcza : 
zacność  swoje  traci,  i  niegodny  jest  tak  wysokiego  stanu, 
kto  się  wstydzi  abo  niechce  ludzkiemu  zbawieniu  służyć! 

A  jako  każda  wielka  rzecz  nicłacna  i  trudna  jest: 
tak  też  i  to  rzemiosło  ma  swoje  trudności.  Serce  ludzkie 
które  jest  tak  ciężkie  do  rzeczy  niebieskich ,  a  skłonne 
do  ziemskich :  odwodzić  od  ziemie  i  podnosić ,  i  z  mo- 
rza je  tego  świeckiej  wolności  i  swej  woli  wywłóczyć :  nie 
lada  jest  praca  i  szczęście.  Po  tak  szerokiem  morzu  serca 
ludzkiego,  i  w  głębinie  świeckich  zabaw,  imać  myśli 
ludzkie:  kto  to  przemoże?  Trudno  sieciami  zwierz- 
chniemi  i  konopnemi  wiązać  ludzkie  ciała :  a  cóż  myśli 
ich ,  i  skłonności ,  i  serca  rozumnemi  wywody  krocić,  a 
a  namowami  przycisnąć?  to  dziwnie  trudno.  A  zwła- 
szcza gdy  mówią :  Wierz  czego  nie  rozumieć ,  ani  ro- 
zumieć możesz :  miłuj  to  ci<^o  nie  widzisz :  opuść  to 
co  w  ręku  masz ,  za  to  czegoć  się  spodziewać  kata : 
wzgardź  sam  sobą ,  rozdaj  ubogim  majętność ,  wróć  cu- 
dze ,  zaniechaj  nieczystości  i  grzechów ,  i  zwyczajów  w 
którycheś  urósł ;  nieprzyjaciela  miłuj  i  czyń  mu  dobrze: 
bardzo  trudne  kazanie  i  namowa  ciężka.  Jako  człowiek 
w  rozkoszy  i  swej  woli  wychowany,  do  tej  sieci  i  niewoli 
pójdzie?  Kto  nie  rzecze:  potargajmy  takie  sieci  i  po- 
wrozy, a  zrzućmy  takie  jarzmo  z  siebie*)? 

Ńa  ułacnienie  tedy  tej  roboty ,  i  na  nadzieję  dobrą 
powodzenia ,  to  się  mówi  i  ukazuje.  Trzy  się  rzeczy  do 
tego  rzemiosła  schodzić  mają.  Pan  Bóg  sam :  słudzy  i 
kapłani  jego :  sposobność  i  dobra  wola  ludzi  tych  którzy 
ułowieni  być  mają.  Jako  do  urobienia  skrzynie,  ma  być 
ręka  i  moc  stolarza :  ma  być  dobre  i  ostre  naczynie :  ma 
być -dobre  i  sposobne  drzewo.  P.  Bóg  jest  jako  najwyż- 
szy mistrz  i  ręka  i  moc  jego  :  słudzy  i  kapłani  są  jako 
naczynie  jego ;  a  ludzie  zginęli ,  jako  drzewo  z  którego 
ma  być  piękna  pozłocona  skrtynia ,  na  schowanie  skar- 
bów niebieskich. 


1)  Psalm  2. 
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Pan  Bóg  i  Chrystus  Jezus ,  gtly  sługi  swoje  na  tę     * 
robotę  posyła :  obiecuje  im  swoję  pomoc  i  przytomność.      * 
Bo  on  sam  sercy  ludzkiemi  władnie ,   ten  który  je  sam 
stworzył.  On  łaskę ,  męką  i  śmiercią  swoją  wysłużoną, 
posyła:  aby  ludzie  powstawali,  i  oczy  swoje  na  potępię 
nie  i  zgubę  swoję  otwarzali ,  i  ^7chodzić  z  grzechu  mo 
gli.    I  przeto  im  mówił').    Bezemnie  nic  nie  sprawicie 
Ja  będę  z  wami  az  do  końca  świata.    Ja  roboty  tej  po 
magać  wam  będę.    I  w  dziejach  Apostolskich  mówi  pi 
smo*):   Opowiadali  Grekom  Ewangelią  i  Jezma  Chry 
slusa,  i  była  ręka  Doża  z  nimi,  i  wielka  liczba  merzą 
cych  namócila  się  do  Pana.    By  była  nie  ręka  i  moc 
Boska  wnętrzna,    która   się   na  serca  ludzkie  ściąga 
uicby  była   ni  owa  ich  nie  sprawiła.    Pan  Bóg  pierwej 
łftską  i  mocą  swoją  uprzedsą  do  serca  ,  i  one  oświeca 
a%  wiara  im  i  Ewangelia 'smakowała.  Jako  oLydyi  nie- 
wieście  mówi  pismo^):    Otworzrjl  jej  Pan  Bóg  serce, 
aby  to  przyjmowała  co  mówił  Paweł.  Wszelaka  trudność 
około  tej  roboty,  tą  się  mocą  Boską  i  łaską  ułacnia: 
którą  wielki  ludzki  miłośnik  do  pomocy  zbawienia  na- 
szego przykłada. 

Go  się  naczynia  i  sług  Bożych  kapłanów  i  robotni- 
ków zwierzchnich  dotyczę ;  potrzeba  tego,  aby  piła,  abo 
nóż,  abo  siekiera  była  ostra ,  i  sposobna  na  robotę.  Bo 
złem  naczyniem  nic  nie  sprawi.  To  tedy  naczynie  urzędu 
duchownego ,  naprawuje  się  naprzód  powołaniem  i  we- 
zwaniem fioskiem,  jako  się  tu  dzieje.  Ujrzał  tego  Ję- 
drzeja ś.  i  Piotra  i  inne,  i  wezwał  ich.  Pierwej  święci 
Apostołowie  do  kazania  i  urzędu  Ewangelji  wezwani  są 
i  powołani ,  i  w  szkole  Pana  i  Mistrza  swego  wyćwicze- 
ni :  a  potem  zaś  na  pracą  około  dusz  ludzkich ,  przez 
Ducha  ś.  poświęceni  są  i  posłani.  Bo  poważny  taki  a 
wielki  i  Boski  urząd  nawracania  dusz  do  P.  Boga ,  po- 
trzebuje tego,  aby  nie  uporoie,  i  jako  mówią,  z  nieumy- 
temi  rękami  wdać  się  kto  weń  miał,  alMi  go  sobie  swoją 

«  J)  Joao.  13.  MaUb.  28.  Mar.  16.      2)  Aclor.  II.      3)  Actnr.  16. 
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wolą  i  mocą  przywłaszczał^).  Jako  mają  fcazae,  mówi 
Apostoł,  jezli  podani  nie  będą?  Jako ?  swawolnie,  upór- 
nie,  zdradzając  i  z  ludzi  szalbierując.  Jako  ci  co  lisly 
fałszują ,  a  czynią  się  posłańcy  od  wielkich  panów ,  aby 
co  na  ludziach  wymatali. 

Ażeby  do  nauki  onej  i  szkoły  Chrystusowej,  i  do  po- 
sługi świata  wszystkiego  sposobniejsi  byli:  radził  im  Pan, 
aby  opuszczali  ojce ,  matki,  żuny,  dzieci,  a  ułacniaii 
się  do  służby  Pana  Boga  swego.  Co  oni,  jako  święta 
Ewangelia  oznajmia,  uczynili.  Opuścili  wszystko,  i 
ojca,  i  łódki,  i  sieci,  i  poszli  za  Chrystusem:  przysta- 
jąc do  takiego  Pana  i  mistrza,  który  domu  nie  miał,  pie- 
niędzy nie  miał,  ani  dochodów,  ani  kuchni,  ani  roli, 
ani  domu  i  mieszkania  własnego,  jako  sam  mówi^); 
Płacy  i  zwierzęta  mają  gniazda  i  jamy  swoje ,  a  Syn 
człowieczy  nie  ma  gdzieby  głowę  skłonił.  Przystali  nie 
tak  do  rozkazania,  jako  do  rady  Pańskiej,  gdy  żony 
opuszczali,  i  majętności:  chcąc  w  czystości  i  w  ubóstwie 
slużhy  Boskiej  pihiować.  Bo  Zbawiciel  nasz  radził  nie- 
które uczynki  dobre ,  służące  doskonałości  naśladowania 
jego,  zwłaszcza  czystość  i  ubóstwo.  Nie  rozkazując:  ale 
na  dobrą  wolą  dając.  I  godzi  się  przypatrzyć,  na  obronę 
nauki  Katolickiej :  czem  różne  są  rozkazania  Boże  od 
rady  Bożej.  Około  czego  heretycy  wielce  błądzą:  nie 
znając  w  Ewangelji  Chrystusowej  żadnych  rad  i  dobro- 
wolnych a  doskonalszych  uczynków,  niźli  są  rozkazania. 
Upornie  się  jasnemu  pismu  sprzeciwiają. 

Co  może  być  jaśniejszego  w  Ewangelji ,  jako  ono 
słowo  Pańskie  gdy  rzekli  uczniowie^):  Nie  pożyteczno 
się  żenić.  A  Pan  powiedział :  Nie  wszyscy  to  pojmują^ 
ale  którym  dano  jest.  Kto  może  pojąć j  pojmuj.  Toć  tu 
nie  rozkazał  bezżeństwa ;  bo  pierwej  chwalił  małżeń- 
stwo ,  mówiąc :  Co  Bóg  złączył ,  niech  człowiek  nie  roz- 
łącza. Nie  zalcazał  też,  bo  mówi :  Kto  może  nie  tenić  się 
niecił  się  nie  ieni.    Ale  radził.    Na  co  mówi  ś.  Augu- 

1)  Kom.   10.         2)  Mallh.  8.         3)  Matth.   19. 
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slyn  ^) :  O  rozkazaniu  sprawiedliwości  mówić  się  nie  ma, 
kto  może  czynić  niechaj  czyni :  ale  gdy  mówi  Pan :  Kio 
moie  pojąć ,  niech  pojnnge :  radę  daje ,  i  do  niej  obie- 
tnicą królestwa  Bożego  pobudza,  gdy  mówi:  Są  powścią- 
gliwi którzy  się  sami  dla  królestwa  Bożego  od  małżeń- 
stwa powściągają.  A  gdy  Pan  rzeU  do  młodzieńca  py- 
tającego *) :  Co  mam  czynić  abym  otrzymał  żywot  wieczny  ? 
chowaj  rozkazanie  Boże :  on  odpowiedział :  chowałem  je 
od  młodości  mojej.  A  Pan  rzekł:  chccs>H  być  dosko- 
nały,  przedaj  wszystko,  a  daj  ubogim,  a  pójdź  za  mną. 
Nad  rozkazanie  mu  radził ,  i  na  wolą  dał.  Dosyć  do 
zbawienia  ma,  l^lo  rozkazanie  Boskie  pełni:  ale  do  wyż- 
szej w  niebie  zapłaty,  i  do  bezpieczniejszego  od  pokus  i 
upadku  żywota :  lepiej  ubogim  wszyslko  rozdać ,  a  świa- 
tem się  nie  bawić.  Jakoż  to  wykręcić  mogą  ci  ludzie  : 
a  tak  jasnym  słowom  Pana  naszego ,  któremi  radę  tę 
daje ,  nie  wierzyć  ? 

Tem  jest  różne  rozkazanie  od  rady  Ewangelji  ś.  Ła- 
cniej wypełnić  rozkazanie ,  a  niżli  radę.  Bo  czyslość  i 
bezżeńsŁwo,  jest  rzecz  Irudna,  i  nad  naturę  nasze, 
która  do  małżeństwa  skłonność  ma  :  którą  czystość  umar- 
twia.  Kto,  mówi  ś.  Ambroży^) ,  może  czystość  rozumem 
objąć ,  której  natura  w  swoich  prawach  nie  ma  t  Bo  nad 
zwyczaj  jeM  natury ,  z  nieba  jest  przyzwana,  aby  jej  na 
ziemi  naśladowano.  Bo  w  ciele  być,  mówi  jeden-),  a 
nad  ciało  żyć ,  nie  jest  ziemski  żywot  ale  niebieski. 

Rada  ma-ć  w  sobie  rozkazanie :  ale  i  więcej  też  coś 
nad  rozkazanie.  Rozkazano  ubogie  wspomagać,  ale  nie 
rozkazano  wszystkiego  dać.  Lecz  ten  co  rady  słucha : 
ni  przy  czem  sam  nie  zostaje.  Rozkazano  w  czystości 
żyć  :  ale  nie  rozkazano  bez  żony  być.  Kto  rady  słucha : 
nad  małżeńską  czystość  więcej  czyni ,  gdy  i  małżeństwa 
odstępuje.  Wszyscy  wierni  winni  czynić  co  rozkazano : 
ale  nie  wszyscy  winni  czynić  co  radzono.    Gdzie  co  ra- 


I)  Ser.  61.  de  iempore.         2)  MatUi.  19.  S)  Libro    de  vir- 

*2^jfiMlu»        4)  Hier.  ter.  de  Ąssum. 
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im;  ta,  mAwi  i.Hieroiiilii^),  Ummf^,  woląMąi  ^S^^sm^ 
co  fwkasEiuyą:  tam  zmumma  jest  tSj^a.  me  taLrx§*^ 
czano,  mówi  ś.  AugostyD^,  if/^  cudzołóż,  nie  labijąf: 
jako  rzeczotto,  meże^się.  Bof$dno  tię  wyciąga:  adnh 
gk  się  ofiaruje.  Jeili.eię  nie  iemsz,  chwidą  dę:  ajeiU 
cudzohiygz,  potępi^  dę.  Bo  co  rozkazano,  gdy  mę 
pełni ,  zapłatę  ma :  a  gdy  dę  nie  pełni,  kturanie  ma.  A 
co  radzono^  gdy  dę  nie  pełni,  Isarania  nie  ma:  a  gdy 
dę  pękli,  ^^ĘJfjpłf  większą  ma. 

WieUdej^My  pochwały  godni  święci  Apostołowie  i 
i.  Jędrzej,  litórzy  do  rady  Pana  i  Mistrza  swego  tak  się 
ochotnie  porwali ,  i  wszystkiego  co  mieli ,  i  co  na  świe- 
cie mieć  mogli,  odbieieli.  Uczynili  jako  Elizeusz  na 
Sroroctwo  i  taką  pomoc  i  łowienie  dusz  ludzkich ,  przez 
Iliasza  wezwany.  Skoro  nań  Eliasz  płaszcz  swój  wło- 
żył :  zaraz  rolą ,  i  woły ,  i  zabawy  świeckie  porziMff. 
Ażeby  się  do  nich  nie  wracał,  woły  one  pobił,  i  pfaui 
porąbał ,  i  na  nich  nawarzywszy  mięsa ,  ubogie  sąsiady 
częstował ;  a  ojca  i  matkę  pożegnawszy ,  za  Eliaszem 
poszedł.   I  za  nim  chodził,  i  służył  mu, 

WTÓRA  CZĘŚd. 

O  drugich  przyprawach  do  łowienia  ryb  Bożych ,  i  o 
rybach  jako  się  same  do  dęci  kazania  Ewange^ 
sposobić  mąją. 

Gdyż  Pan  Bóg  przez  ludzie  a  posłance  swoje,  serca 
ludzkie  jako  przez  instrumenty  i  naczynie  swoje  do  sie- 
bie pociąga ,  im  ł)ędzie  lepsze  i  ostrzejsze  i  sposobniej* 
sze  naczynie ;  tem  ta  robota  lepiej  się  udać  może.  Jako 
rzemieślnik  mając  dobrą  piłę  abo  siekierę  i  inne  naczy- 
nia misterstwa  swego,  snadnie  uczyni  to  co  myśli.  Pan 
Bóg,  jako  mówi  Marek  ś.^),  z  kapłany  spcU  robi,  na  zba- 
wienie ludzkie.  On  jest  jako  mocna  ręka,  a  kapłan  jako 
siekiera:  któia,  im  się  lepiej  naostrzy,  tem  więcej  spra* 


1)  Ad  Ettstocliiiiin.         ^)    De  MncU  YirginiUle  cap.  30.  cŁ  14. 
3)  Mar.  16. 
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wi.  Ostrzy  się  i  sposobi  do  tej  roboty  dobry  kapłan, 
1  pleban  i  kaznodzieja  :  Naprzód  jako  się  o  Apostołach  śś. 
wyżej  powiedziało,  prawdsiwem  a  szczerem  na  tę  robotę 
powołaniem  ;  gdy  się  sam  nie  wdaje ,  ani  górnem  o  so- 
bie rozumieniem  i  chciwością,  głosu  Bożego  przez  urzę- 
dową moc  nie  uprzedza:  ale  za  nim  z  pokorąidzie,  we- 
zwany i  obrany  jako  Aaron. 

A  najwięcej  się  przyprawi  taki  robotnik  opuszcze- 
niem zabaw  świeckich,  i  wzgardą  szczęścia  świata  tego; 
i  domem,  i  ojcem,  i  braty,  i  małżeństwem:  aby  tern  nie 
był,  jako  mówi  Apostoł  %  rozdwojony ,  a  cale  i  obiema 
rękoma  jął  się  za  jarzmo  Boże :  na  świat  się  i  szczęście 
i  rozkoszy  jego  nie  oglądając.  Jeszcze  w  starym  zakonie 
do  Lewitów  rzekł  Mojżesz  ^) :  Lewi,  doskonałość  twoja  i 
nauka  twoja  w  mężu  świętym  twoim :  który  rzekł  ojcu 
swemu,  i  matce  swej:  nie  znam  was:  i  brad  swoj^, 
TtM:  nie  wiem  o  was:  i  zapomnieli  synów  swoich:  tacy 
wypełnili  Panie  rozkazanie  twoje,  i  zmowy  z  tobą  dotrzyj 
mali.  Bawić  się  żoną  abo  dziećmi ,  abo  domem ,  i  swie- 
ckiemi  urzędy ,  i  zabawkami  tacy  duchowni  nie  mogą, 
którzy  ludzie  Bogu  łowić  mają.  Jako  Apostoł  rzekł'}: 
Nikt  się  w  rzeczy  świeckie  nie  wdaje ,  który  żołd  Boży 
przyjął.  Trudnoby  takiemu  zakonu  Bożego  i  nauki  pil- 
nować ,  modlitwie  i  ołtarzowi  służyć ,  do  różnych  krajów 
świata  zabiegać,  i  tam  gdzie  lepszy  i  potrzebniejszy  po- 
łów dusz  ludzkich ,  przybywać :  gdzie  mistrzowie  i  wo- 
dze tego  myślistwa  postawią  i  poślą :  ktoby  się  domem, 
rolą,  żoną  i  dziećmi  bawił?  Przetoż  na  wzór  Apostolski 
i  wedle  rady  Pańskiej ,  opuszczać  to  wszystko  sługa  lu« 
dzkiego  zbawienia  winien. 

Potrzeba  też  aby  mu  na  nauce  i  ćwiczeniu  nie  scho- 
dziło. Jako  Apostoły  Pan  Jezus  wziął  do  swej  szkoły, 
aby  się  od  niego  rzemiosła  łowienia  ludzi  uczyli :  tak  też 
każdy  uczyć  się  go  ma  z  pilnością;  bo  trudne  jest,  i 
wielkie  w  niem  misterstwo.  Święte  rozkazanie  i  postar 


I)  i.  Cor.  6.        2)  Dcut.  33.        3)  I.  Tini, 
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nowienie  concilium  Trydentskiego ,  aby  biskopi  Semu 
noria  i  szkoły  kapłańskie  mieli :  w  którychby  ^)  się  do 
łowienia  dusz  ludzkich  młodzi  zwłaszcza  z  poceąlku  przy- 
prą wowali  ,  i  tego  się  rzemiosła  uczyli.  Co  sobie  drudzy 
lekce  ważą ,  a  niedbają »  gdy  z  ladajakicli  żaków ,  abo 
dworzan,  abo  z  żołnierzów,  na  stan  ten  wielki  i  tak  tru- 
dną robotę  idą,  której  się  nigdy  nie  uczyli.  Gdy  Piotr  ś. 
stawić  miał  na  urząd  Apostolski  Macieja  ś.  upominał  to- 
warzysze, aby  z  tych  obrany  był  mąż  jeden-);  którzy 
z  nami,  prawi,  od  początku  żyli,  jako  nasłał  P.  Jezus, 
począwszy  od  chrztu  Janowego ,  ał  do  wzięcia  jego  w 
niebo  ^).  Taki  był  ten  ś.  Jędrzej,  który  pierwej  w  szkole 
ś.  Jana ,  u  onego  tak  surowego  postnika  i  ostrego  ży- 
wota mistrza ,  ćwiczony  był :  a  potem  do  niego  do  Ba- 
ranka który  gładzi  grzechy  ludzkie  odesłany,  aż  do  końca 
przy  Panu  Jezusie  zostawał;  i  ostatnią  promocyą  od  Du- 
cha świętego  na  Świątki ,  na  takie  doklorstwo  odniósł. 

Najpierwsza  jest  część  nauki  tego  rzemiosła ,  miłość 
ku  Chrystusowi :  aby  jego  praca  i  krew  daremna  nie  była: 
aby  jej  ludzie  zażyli ,  a  Pan  się  z  nakładu  swego  tak 
drogiego,  który  na  dusze  ludzkie  uczynił,  weselić  mógł. 
Jako  sam  mówi  do  uczniów*) :  Aby  radość  moja  z  was 
była ,  i  radość  się  tei  wasza  spełniła.  Jeili  mię  Piętrze 
miłujesz ;  paś  owce  moje.  Tem  mi  się  przysłużysz ,  tem 
mię  uweselisz ,  po  tem  poznam  miłość  i  chęć  twoje  ku 
mnie.  Bez  miłości  ku  mnie ,  do  tego  urzędu  nieprzy- 
stępuj.  Prze  toż  kto  zamiłuje  dochody,  i  zyski,  i  wczasy 
swoje :  i  dla  nich,  nie  na  służbę  ale  na  dobry  byt,  na 
urząd  kościelny  idzie :  wielki  jest  błędnik  i  najmit ;  ^ 
wodę  łowić  chce ,  a  o  ryby  niedba.  Jezioro  jego  w  Li- 
twie, a  sam  mieszka  w  Polszczę:  sieci  nosi,  a  niemi  ni- 
gdy nie  łowi.  Nie  po  wodę  go  prowentów  posłano:  ale 
po  ryby.  O  Boże  zmiłuj  się ,  a  od  takich  obroń  trzody  # 
twojej ! 


1)  Sess.  23.  cap.  18.      2)  Aclnr.  1.       3)  Joan.  1.       i)  Joan.  la. 
Joan.  21- 
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To  też  wielka  przyprawa  naczynia  dobrego,  gdy  sam 
na  sobie  to  rzemiosło  około  dusz  wyprawia ,  i  sam  na 
sobie  ukazuje ,  jakie  ludzie  mieć  chce ;  takiej  pilności 
około  zbawienia  ludzkiego ,  na  pilności  około  zbawienia 
swego  próbując.  Bo  kto  o  się  sam  niedba ;  jako  się  o 
drugie  starać  ma?  Kto  w  swym  domu  złym  gospodarzem: 
jako  drugiego  w  cudzym  nauczać  ma?  jako  mówi  Apo- 
stoł i  upomina  Tymoteusza'):  Mi^  oko  na  si^' i  na  naukę. 
Pierwej  o  sobie  radź  toż  o  drugich.  I  ifldteiej  mówi^}: 
Oracz  pierwej  s^oojej  roboty  kosztuje.  Komu  co  niesma- 
^kuje,  trudno  to  innym  ma  udawać.  Ezechielowi  Pan 
Bóg  księgi ,  z  których  miał  ludzie  do  pokuty  wzywać, 
zjeść  kazał  ^).  Co  gdy  uczynił,  gorzkość  w  żołądku  uczuł 
ale  mu  potem  wielka  słodkość  do  ust  przystąpiła.  Pier 
wej  sobie  ma  kapłan  gorzkość  i  ciężkość  w  żywocie 
pełnieniu  prawa  Bożego  uczynić ,  pierwej  ma  te  księgi 
zjeść :  toż  dopiero  o  tem  co  strawił,  mówić.  O  jako  tam 
wdzięczna  i  udatna  będzie  mowa ,  jaki  miód  w  uściech 
jego  !  Usłyszą  takie  wdzięczne  śpiewania  ptacy  z  powie- 
trza, i  do  sieci  pójdą,  i  potargnąć  się  dadzą. 

A  nakoniec  wszystka  się  naprawa  dobrego  naczynia 
w  tom  zamknąć  może ,  gdy  zawżdy  przy  ręku  mocnych 
Pana  swego  który  go  posłał,  kapłan  zostanie.  Piła  i 
siekiera  co  zrobi ,  jeżii  jej  mąż  w  ręku  trzymać  i  oną 
władnąć  nie  będzie?  Który  się  robotnik  o  to  stara ,  aby 
zawżdy  z  Panem  Bogiem  zjednoczony  był,  aby  w  nim 
wszystek  mieszkał ,  aby  się  nigdy  od  niego  śmiertelnym 
grzechem  jakim  nie  oddalał,  aby  od  niego  nigdy  gorącą 
modlitwą ,  miłością  uprzejmą  nie  odchodził :  ten  bardzo 
wiele  zrobi.  Bo  w  mocnej  i  szczęśliwej  ręce  jest,  która 
sama  do  serca  ludzkiego  sięga.  Trudno  się  ma  co  oprzeć 
takiej  władzy :  i  kością  jedną ,  jako  Samson  ^) ,  tysiąc 
ładzi  porazi,  kto  silę  i  moc  ma  wielką.  Tak  i  my  byśmy 
byli  najsłabsi ,  Pan  Bóg  przez  nas  może  wiele  dusz  na- 


1)  1.  Tim.  3.  1.  Tim.  4.        %)  t.  Tim.  2.         3)  Ezecb.  2.  3. 
i)  Jttdic.   15. 
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wrócić ,  gdy  w  jego  dużych  rękn  ibieślckać,  a  z  nich  nie 
wychodzić  będziem.  Gdy  Paweł  ś.  z  Barnabą  wiele  ludzi 
nawrócili,  mówi  pismo ^),  ręka  Boża  z  nimi  była. 

Boże  wspomóż  myśli  i  prace  nasze ,  na  ten  połów 
dusz  ludzkich !  My  z  Eliaszem  ^)  gotojem  drwa  i  wołu 
do  ofiary :  my  na  ludzie  wołamy :  Czemu  tak  chramie* 
cie  ?  obróćcie  się  do  Pana  Boga  tego ,  któregoście  po- 
rzucili.  My  pracujemy  we  dnie  i  w  nocy,  a  nic  nie  uła- 
wiamy ,  robota  nasza  co  pomoże ,  jeili  ly  Panie  ognia  z 
Nieba  na  tę  ofiarę  nie  spuścisz ,  gorzeć  nie  będzie ,  serca 
te  zawżdy  zimne  zostaną.  Jeżii  ty  deszczem  tej  suchej 
ziemie  nie  ochłodzisz  :  rodzić  nic  nie  będzie ,  w  tymże 
głodzie  zostaniem.  Robże  z  nami  Panie  Boże  nasz,  a 
uczyń  nas  dobremi  naczyniami :  abyśmy  tobie  i  czci  two- 
jej wiele  ryb  dostawali. 

Drugdy  leż  nie  schodzi  na  rybołowach,  ale  na  złych 
i7bach.  Są  ludzie  źli  i  uporni,  i  niekarni :  iż  dla  złości 
ich  bierze  im  Pan  Bóg  dobre  pasterze  a  złe  daje.  A 
drugdy  na  większe  karanie  ich,  i  złych  nie  daje.  Bo 
przy  złych  kapłanach  mniejszy  gniew  Boży,  gdy  możem 
od  nich  mieć  potrzebne  sakramenta  i  nauki ;  ale  gdzie 
i  złego  Pan  Bóg  nie  daje :  tam  najcięższa  niełaska  jego. 
Są  ryby  które  o  sieci  Boskie  i  słowo  święte  jego  nie- 
dbają ;  wolą  gorzkiego  morza  obierać  nawałności ,  niżli 
słodkich  rzek  Ewangelji,  i  źródła  zdrowia  wiecznego. 
Kochają  się  w  swej  woli,  w  błocie  rozkoszy  świeckich: 
do  czystych  rzek  jako  żaby  nie  idą ,  żeby  w  nich  uło- 
wieni byli :  wolą  w  błotnej  wodzie  przy  złem  sumieniu 
zostawać.  Wolą  sieci  djabelskie  i  heretyckie :  gdzie  im  ^ 
wolno  czynić  co  chcą.  Ale  tyło  do  czasu ,  a  potem  czy- 
nić muszą ,  co  im  tyran  piekielny  każe ,  gdy  je  do  swo- 
jej sieci  płaczu  i  zgrzytania  zębów  zagarnie. 

O  rybki  mizerne !  także  chcecie  poginąć?  sam  do 
sieci,  gdzie  prawa  wolność  jest,  nie  grzeszyć,  a  czartu 
się  i  jego  grzechom  nie  poddawać,  a  woli  i  prawom  Bo- 


1)  Anlor.  11.         2)  3.  Reg.  28. 
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żym  slotyć:  a  fi  fełatbę,  wieczną  wolność  w  Niebie 
osięgnąć.  Trochę  wam  głupim  rybom  czart  wabu  i  ziarna 
posypuje »  i  na  wędzie  pokarm  ukazuje :  ale  na  ż^zo 
ostre  padniecie.  Rozkoszy  doczesne  ukazuje ,  a  piekło  i 
potępienie  pokrywa ,  abyście  go  nie  widzieli.  A  my  tro- 
chę wam  gorzkości  na  przodku  ukazujem :  ale  wnet  was 
do  wiecznych  rozkoszy  prowadzim.  Pod  naszą  gorzko- 
ścią  wieczna  słodkość :  a  pod  świecką  i  cielesną  słodko- 
ścią, wieczna  gorzkość. 

Cóż  chcesz  obierać  głupia  rybko  ?  Są  ludzie  którym 
słowo  Boże  jest  jako  muzyka  i  śpiewanie  wdzięczne, 
które  skoro  minie ,  nic  się  po  niem  nie  zawiąże.  Słu- 
chają, mówi  Pan  Bóg  do  Ezechiela^),  słowa  twego  a 
nie  czynią;  obrócili  je  sobie  w  śpietoanie  ust  swoich,  a 
serce  ich  za  łakomstwem  idzie.  Są  ludzie,  którzy  się 
gniewają  jako  psi ,  gdy  im  kość  wydzierają ,  którą  się 
udławić  mogą.  I  miecą  się  na  dobrodzieje  swoje,  gdy  je 
odganiają  od  cudzołoztwa,  pijaństwa,  lichwy,  łakom- 
stwa. Jako  takiego  łowić :  który  nie  tyło  sieci  tai^ :  ale 
się  i  na  rybołowa  jako  wieloryb  jaki  porywa ,  i  onego  ^) 
jako  Jonasza  pożera  ? 

O  ryby,  ryby !  przyjdzie  na  was  inny  łowiec ;  o  któ- 
rym P.  Bóg  mówi  u  Proroka^):  Wyślę  wiele  rybolowów, 
i  mele  łowców.  I  łowić  je  będą ,  i  na  górach,  i  na  pa- 
górkach,  i  w  skałach  i  jamach.  Wyśle  Pan  Bóg  Turki, 
Tatary,  którzy  złe  ryby  i  zwierz  ten  dziki  najdą,  iw 
lesiech ,  i  w  górach ,  i  zamkach.  I  wiązać  będą  tych, 
którzy  prawom  Bożym  i  sprawiedliwości ,  dla  wolności 
abo  raczej  swawolności  swojej  wiązać  się  nie  dali.  Do- 
piero rzeczesz:  Gzemum  ja  swoich  plebanów,  i  mistrzów, 
i  kapłanów,  i  królów  nie  słuchał?  oto  teraz  tego  spro- 
śnika ,  jako  kata  i  czarta  słuchać  muszę.  Gorsze  mi  to 
sieci,  większa  mi  to  niewola  za  onę  moje  głupią  wolność. 

A  gdy  śmierć  przyjdzie  i  z  nią  szatanowie ,  i  sąd 
Boży:  o  jakie  sieci  i  powrozy  na  nas  przyniosą!  O  rybko! 

1)  Eicch.  33.         2)  Jon.  2.         3)  Jerem.  10. 
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radabyś  w  ten  czas  do  siad  Bi|i  B^^VTzni^»  abyi  na 
sknydto  tak  złych  łowców  nie  padh.  U  tej  dizioiy  citr 
snej  u  śmierci ,  ci  psi  i  srodzy  ehard  zasadzą  się  strzec 
gąc  na  wyjście  twoje ,  a  z  łasa  i  lurzewiny ,  to  jest  z 
ciała  wyganiać  cię  i  wyszczuwać  będą.  boleści  nieznośne^ 
dla  Ictórych  wyniść  musisz.  A  gdy  jut  w  onę  sieć  pie* 
Icielną  wpadniesz »  uchowaj  Boże  I  już  tam  na  wieki  zo* 
staniesz ,  a  porady  i  pomocy  do  wybawienia  nie  będzie. 
O  Boże  mój ,  dajże  nam  w  sieci  Ewangelji  twojej 
świętych  praw  twoich  zostawać !  Odejmij  nam  wolność 
świecką  i  cielesną.  Zwiąż  mię  mój  Panie,  abym  od  cie- 
bie nigdy  nie  odpadał,  a  do  grzechu  przystępu  nie  miał. 
Świętaby-to  niewola  moja :  pod  którą  się  z  wielką  chu- 
cią tobie  poddaję ,  i  praw  a  rozkazania  twego  pilnować 
zawżdy  będę.  Przez  Jezusa  Chrystusa  Pana  naszego. 
Amen. 

NA  DZIEŃ  Ś.  MKOŁAJA  BISKUPA. 

Wielka  ale  rzadka  jest  ludzka  cnota,  wierność  uprzej* 
ma  nad  cudzym :  tak  iż  Mędrzec  powiedział  ^) :  Wiele  lu- 
dti  zowie  się  miłosiememi ,  ale  męia  wiernego  kto  naj' 
dzie?  Mówi  nie  o  wierze,  którą  ku  Panu  Bogu  mamy: 
ale  o  wierności ,  życzliwości  i  pilności  w  rzeczach  cu- 
dzych ,  Boskich  i  ludzkich :  gdy  je  nam  polecają ,  ił 
rzadki  jest  któryby  się  w  nich  wiernie  i  uprzejmie  za- 
chował. Bo  człowiek  z  miłości  wrodzonej  ku  sobie,  wszy- 
stko do  swego  pożytku  obraca,  i  wszystkę  pilność  swoim 
rzeczom  daje :  a  cudze  pańskie  i  przyjacielskie ,  abo  po- 
miata ,  abo  je  leniwo  i  niedbale  odprawuje :  abo  z  nich 
sobie  pożytek  czynić  chce :  abo  nie  z  taką  pibością  jako 
na  swoich  się  bawi :  żeby  swoje  opuściwszy ,  wszystkę 
myśl  i  pracą  na  pańskie  i  cudze  obrócił :  to  się  rzadko 
między  ludźmi  najduje.  Przetoż  nie  darmo  tak  Salomon 
napisał').  Sami  święci  Boży  i  ten  ś.  Mikołaj,  tak  Bo* 

1)  Pror.  20.        %)  Prov.  20. 
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skie  i  bliźnich  siwidi  rzeczy  i  posługi  sobie  zlecone  od- 
prawowali:  a  około  samych  Boskich  robili.  Tak  i  ^oj- 
łesz  *)  i  Paweł  ś.  i  zbawienia  swego  zapomniał  i  odstą- 
pić chciał  ^) ,  aby  ludzkie ,  które  mu  poruczył  Pan  Bóg 
dla  czci  świętej  jego ,  całe  było.  Mówmy  o  łych  wier- 
nych posługach  i  pracach :  które  Pan  Bóg  swoim  sługom 
zleca ,  a  spytajmy  się :  Go  się  przez  te  talenty  abo  ka- 
mienie złota  abo  srebra  rozumie.  A  jako  P.  Bóg  nie- 
równo rozdaje.  A  potem  o  tej  wierności  i  robocie ,  i  le- 
nistwie i  zapłacie,  mówić  za  pomocą  Boską  będziem. 
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Co  się  przez  talenty  rozumie ,  i  czemu  Je  merówno  po- 
ruczają  i  rozdają. 

Przez  talenty  rozumieją  się  dary  i  łaski  które  P.  Bóg 
ludziom  daje  i  porucza :  aby  niemi  na  cześć  ś.  jego,  i  na 
ludzki  braci  swojej  pożytek,  robili^).  Wstępując^  prawi, 
Pan  Jezus  wzgórę  w  niebo,  rozdał  dary  ludziom.  Dom 
swój  który  tu  na  ziemi  zostawił,  to  jest  kościół  swój, 
gdy  sam  daleko,  to  jest  na  prawicę  ojca  swego  odjeż- 
dżał: opatrzył  wszelakiemi  urzędnikami,  i  dary  im  i  pie- 
niądze i  skarby  swoje  zlecał.  Także  i  innej  czeladce 
swojej  rozdał  każdemu  dobra  ^swe :  rozkazując ,  aby 
robili  na  Pana  swego,  a  zyskowali  mu  cokolwiek  z  onycb 
zostawionych  pieniędzy  jego. 

Te  łaski  i  dary  i  pieniądze  dzieli  Apostoł*)  na  trzy 
części.  Jest,  prawi,  podział  łuski  i  darów  Bożych^  które 
jeden  Duch  ś.  Bóg  i  Pan  jako  chce  rozdaje.  I  jedne  na- 
zwał zgoła  łaską  i  darem.  Drugie  nazwał  dzielnościami. 
A  trzecie  usługowaniem.  Pierwsze  są  do  których  się  nie 
człowiek  nie  przyczynia :  ale  je  sam  Pan  Bóg  ludziom 
daje  i  wlewa.  Jako  na  ciele  zdrowie  i  uroda  i  siła.  Na 
duszy,  dowcip  wrodzony,  i  skłonności  do  cnót  świętych. 
I  na  majętności ,  które  jeszcze  w  kolebce  drugim  daje, 
gdy  o  tem  ani  myślili,  ani  o  to  prosili,  ani  mogli  prosić. 


1)  Exod.  Z%.        2)  Rom.  9.        3)  Epliet.  4.         4)  1.  Cor.  13. 
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Między  lakie  dary  liczą  się  też  one  wielkie ,  które  sam 
P.  Bóg  z  szczerej  dobntt^.iweji^piuizcza.  Jako  d^  wy* 
niiowy,  ósrifĘJiów  czynian,  dair  języków,  i  innarkUffe 
wazyalkie  araie  z  siebie  nie  czynią  człowieka  B^pi  od- 
hgo :  jedno  gdy  ich  dobrze  i  z  cnoty  swojej  zażywa ,  i 
na  czeić  Panu  Bogu  i  na  pożytek  kościoła  i  dug  a  synów 
jego  obraca. 

Są  zaś  drugie  dary  Boskie  większe  daleko  niżli  plik* 
wsze:  które  z  nieba  Pan  Bóg  spuszcza  na  zbawienae 
każdego;  do  których  się  człowiek  przyczyniać  musi, 
wolą  i  wdzięcznością  i  pracą  swoją ;  które  Apostoł  ś. 
zowie  dzielnościami.  Jako  jest  wiara  ś.  i  nadziejaf^  i 
miłość  ku  P.  Bogu  i  bliźniemu ,  i  mądrość  ,  i  sprawie- 
dliwość »  i  powściągliwość ,  i  mcztwo »  i  inne  cnoty  po- 
bożności Chrześcijańskiej :  które  P.  Bóg  wlewa ,  a  cdo- 
wiek  się  też  sam  o  nie  stara ,  i  niemi  robi»  i  wedle  twq 
przemożności  o  nie  prosząc,  stara  się  aby  ich  sołiie  przy- 
czyniał ,  i  do  końca  w  nich  trwał ,  a  onych  nie  utncd. 

Taiue  dary  czynią  człowieka  P.  Bogu  miłego  i  wdkię- 
cznego ,  i  zbawienie  mu  jednają.  Bez  P.  Boga  i  łaski 
jego  człowiek  mieć  ich  niemoża  :  ale  wolą  swoje  i  pracą 
jakąkolwiek  do  nich  przykłada :  aby  z  nich  u  P.  Boga 
wysługę  miał.  Pyta  Pan  Jezus  dwu  uczniów  ^) :  MażedeU 
ptó  ten  kielich  który  ja  piję?  To  jest,  możecieli  dla  Boga 
i  prawdy  jego  i  dla  Ewangelji  wszystko  cierpieć  i  umrzeć? 
A  oni  rzekli.  Moiemy.  I  tej  odpowiedzi  nie  zganił  Pan : 
ale  ją  potwierdził ,  mówiąc :  Kielich  mój  pić  będnecie. 
Dar  Boży  jest ,  i  wielki ,  jako  Apostoł  mówi ') ,  cierpieć 
i  umrzić  dla  Ewangelji :  Wam,  prawi ,  dano  jest,  .iifty- 
icie  nie  tyło  w  Chrystusa  wierzyU :  aU  teii  dla  mego 
derpieU.  A  jednak  do  tego  daru  przystępuje  też  woh  i 
chęć  i  praca  ludzka:  iż  mówią:  możem. 

Ale  bez  P.  Boga  i  daru  jego  nie  możecie?  Prai^: 
ale  z  darem  i  łaską  jego  możem.  Apostoł  mówi^:.  Jfe* 
biłem  w  Ewangelji  więc^  niili  drudzy :  nie  ja  ale  l(|ihi 


1)  MaUh.  20.        %)  Philim  1.        3)  t.  Cor.  li. 


/ 
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Dftte  w  mmę.  Mit  ji  sMi »  ik  t  Piuiem  Bogiem  i  po- 
mocą j^^.  C6iibv  mus  mid  fm  Bog  płacić ,  byśmy  co 
swego  uie  pnykladaii  ?  Bylibyśmy  jako  obm  i  stąp  In- 
ihki »  kióry  ua  świ^^la  ubierają :  a  on  się  nie  ruszy ,  ani 
mówi »  ani  dziękuje ,  ani  dba  kiedy  mu  dadzą ,  i  kiedy 
a  niego  ubiory  drogie  zejmą.  Za  cóźby  drugie  karał,  ii 
tych  darów  jego  nie  mają?  jedno  iż  o  nie  się  nie  starają 
asi  proszą  Boga ,  który  każdemu  je  dać  gotów ;  abo  je 
utrącają  w  nich  się  nie  kochając,  a  do  czego  inszego 
myśli  swoje  obracając.  Za  co  słusznie  karani  będą.  Ina> 
czej  gdyby  ich  mieć  nie  mogli  za  staraniem  swojem : 
grzechuby  nie  mieli ,  a  karaniaby  nie  odnieśli. 

Trzecie  dary  są  usługowania  i  urzędów ,  na  które 
Pan  Bóg  ludzie  stawi :  nie  dla  pożytku  ich ,  ale  dla  po- 
żytku ludzi,  dla  których  je  stawi.  I  przeto  nie  zowią  się 
urzędy  Chrześcijańskie  panowaniem :  ale  służbą  i  usłu- 
gowaniem :  jako  Pan  rzekł  ^) :  Kto  chce  być  starszym,  ma 
służyć  wszystkim.  Bo  i  Syn  Boży  będąc  na  tak  wielkim 
urzędzie ,  nie  przyszedł  aby  mu  służono  ,  ale  aby  on  lu' 
dziom  służy  I,  i  dal  tdrowif*  swojo  za  nie.  Te  urzędy  i 
przełożeiistwa  duchowni"  i  ikwiDokii^ »  dary  są  Boże.  Bo 
jego  personę  no  noltin  \my\ .  i  nam  Pan  Bóg  acz  przez 
Indzie  i  moc  porxi((h)H  nlnwi  bi«kupy ,  i  pasterze ,  i  do- 
ktory,  i  króh^  i  iMUiy  iwiockic.  Losy,  mówi  Mędrzec^), 
na  łono  mivctf :  m  jo  Pan  Bóg  sprawuje.  Ludzie  obie- 
rają na  urxv(ly :  ^1^  ^^^^^  obrany  nie  będzie  jedno  kogo 
Pan  llóg  nnunaczY  •  abo  komu  dopuści.  Pierwej  Saula 
Pan  Bóg  iitt  królestwo  naznaczył^),  i  Samuelowi  opo- 
wii^dMial:  toż  go  obierać  i  losy  na  króla  kłaść  lazał,  i 
|Uiili\  hm  mń  on  musiał.  I  mówi  Mądrość  Boża:  Przez-) 
mif  królowie  królują ,  %  Zakonodawce  sprawiedliwie  ska- 
%%^ą.  Te  tedy  trojakie  dary  przez  te  kamienie  złota  i  ta- 
lenta  rozumieć  mamy.  Lecz  obaczmy  czemu  się  nie 
równo  podzielają ,  jednemu  pięć ,  drugiemu  dwa ,  dru- 
giemu jeden. 


I)  MaUh.  20.        2)  Prov.  16.        3)  1.  Reg.  9.        4)  Prov.  S. 
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Pierwsza  tego  i  najf^ua  pnycssyna  jest,  wola  Pana 
nikomu  nie  spowinowaconego.  Fin  jest,  jego  wszystko 
]est»  i  my  pf6cb  i  kmiecie  jego.  Rozdaje,  mówi  Apo- 
stoł') ,  jako  chce,  a  nikt  mu  przyganić  nie  może :  iż  je* 
dnemu  dat ,  a  drugiemu  nie  dał :  bo  obiema  nie  był  nic 
winien.  Nie  daje  z  przymuszenia  ani  z  powinności :  je- 
dno z  szczerej  swojej  szczodrobliwości.  Dwu  ubogicb  kto 
opatrzyć  chce,  jednemu  da  10  złotych,  a  drugiemu  sto. 
Nie  może  ten  co  wziął  mniej,  mówić:  krzywda  mi,  boś 
temu  dał  więcej.  Izaliby  nie  usłyszał  to  co  jest  w  Ewan- 
gelji :  wolno  mi  czynić  co  chcę,  izali  oko  twoje  złe  jest, 
żem  ja  dobry-)?  Z  łaski  czynię,  nie  z  powinności:  bierz 
coć  dają,  a  drugiemu  nie  zajrzyj. 

A  iż  Pan  Bóg  z  mądrości  swej  czyni ,  przedsię  nic 
bez  przyczyny  słusznej  nie  czyni :  wola  jego  przychyla 
się  do  mądrości  jego.  I  pewnie  jest  wielka  pnyczyna 
tego ,  czemu  temu  dał,  a  temu  nie  dał:  abo  temu  wię- 
cej, a  temu  mniej.  Ale  my  tych  przyczyn  niewiemy. 
Rada  jego  głęboka ,  jako  mówi  i  woła  Apostoł ,  temu  się 
dziwując^):  O  głębokości  i  skarbie  zakryty  mądrościi 
wiadomości  Boźęj,  O  jako  nieogarnione  sądy  jego,  i  nie- 
wybadana  drogi  jego.  Jednak  się  trochę  co  domyślać 
przyczyn  możem :  dla  których  taka  jest  w  rozdawaniu 
darów  Boskich  nierówność. 

Naprzód  mówi  Pan  w  tem  podobieństwie ,  iż  rozdał 
każdemu  wedle  własnej  mocy  abo  przemożenia  jego. 
Widzi  P.  Bóg  co  kto  przemoże,  czego  komu  do  zbawie- 
nia potrzeba :  i  wedle  tego  rozdaje.  Jako  ojciec  na  syny 
kładąc  ciężary ,  więcej  kładzie  na  starszego ,  a  niźli  na 
młodszego.  Bo  jako  on  Zebee  i  Salmana  mówili^):  We- 
dle lat  siła  ludzka  idzie.  Baczy  P.  Bóg  iż  też  na  noszenie 
i  dobre  używanie  takich  a  takich  darów  jego  duży  nie  jest: 
i  nie  daje  mu  ich.  Patrzy  też  na  to  co  komu  i  jego  zba- 
wieniu pożyteczno.  Aby  kto  bogatym  będąc  nie  zgins^: 
nie" daje  mu  bogactwa.  Aby  kto  dużym  będąc,  do  grze- 


1)  1.  Cor.  12.        «)  Mallh.  20.        3)  Uom.  V\,         ^t^  Uv\\v  ^ 
Htzsaia  P.  Skargi  Tom  V.  ^      " 
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chów  się  nie  adiwal :  nie  daje  mu  zapełnego 
Zbroja  Saulowa ') »  nie  trafiła  aię  na  Dawida ,  i  przeto 
ją  zrzucić  musiał.  I  Apostoł  rzekł  ^j:  Daj^Pan  Bóg  fffl- 
tcienie  Ducha  kaidemu  do  poiyiku  jego. 

Chciał  też  Pan  Bóg  fundować  miłość  między  ludźmi, 
tak  nierównym  i  rozmaitym  rozdziałem.  Gdyby  jeden 
wazystko  miał,  drugiemiby  gardzić  chciał :  a  miłościby  i 
wysługi  1  niej  u  Boga  nie  było.  Musi  bogatemu  ubogi 
służyć :  a  bogaty  musi  uł>ogiego  czcić.  Bogaty  ma  pie- 
niądze :  a  prawT  ubogi  ma  królestwo  niebieskie.  Mądre- 
go  gtupazy  miłować  ma ,  1k)  jego  rozumu  potrzebuje :  a 
mądry  udzielając  rady  i  nauki  głupszemu ,  P.  Bogu  się 
miłością  ku  bliźniemu  przysługuje.  Biskupa  i  kapłana 
żołnierz  do  zbawienia  swego  potrzebuje :  a  lLa[rfan  obroną 
aię  żołnierską  zachowuje  w  pokoju. 

Takie  posługi  miłości  Chrześcijańskiej  które  z  nie- 
równości pochodzą :  do  ciała  naszego  i  do  członków  jego 
Apostoł  ś.  przyrównał^}.  Ciało  ^  prawi-  nie  jest  jednym 
członkiem ,  ale  wiele  w  niem  członków :  a  pfrzeddę  jedno 
ciało  jest,  w  którem  się  członki  wszystkie  zgadzają.  I 
nie  moie  noga  mówić :  czemum  ja  nie  jest  ręką ,  pójdę 
od  ciała :  izali  dla  tego  od  ciała  oddalić  się  może  ?  Nie 
moie.  Bo  postawił  Pan  Bóg  każdy  członek  tam  gdzie  on 
chciał.  I  nie  może  oko  mówić  ręce  posługi :  mi  twojej  nie 
potrzeba.  I  głowa  nodze  mówić  nie  może :  nic  mi  po  to- 
bie. Lecz  członek  członkowi  z  miłości  służy ;  i  niemaaz 
żadnej  w  ciele ,  choć  w  takiej  nierówności ,  niezgody. 

Z  czego  nam  bardzo  pilne  upominania  urastają.  Za 
szczodrobliwe  dary  Boże ,  na  ciele ,  na  duszy ,  na  ma- 
jętności :  pokornie  zawżdy  dawcy  ich  miłościwemu  dzię- 
kujmy ;  czeladkaśmy  jego»  i  chlebojedźcy  domowi  i  dzieci 
jego.  On  ma  obmyślanie  o  każdym ,  i  rozdaje  wedle  po- 
trzeby, i  wedle  lat,  i  wedle  stanu.  W  domu  gospodarskim 
insze  dają  potrawy  dzieciom,  insze  chorym,  insze  czeladzi, 
insze  synom :  a  wszystkim  przystojnie  i  dobrze.  Każdy  na 

I)  I.  Rfg.  17.        2)  I.  Cor.  It.        3)  1.  Cor.  12. 


NA  DZSEŃ  Ś.  MIKOŁAJA  BISKUPA.  10 

&woim  obroko  przestaje,  a  jedMi  drugienra*  usługuje. 
Błogosławiony  który  z  mfig^  kootent  i  z  stanu  i  z  darów 
Bożych  przy  aim;  mówiąc:  i  tegom  nie  godzien.  Bole 
abym  i  za  to  Panu  który  mi  to  dał  ^  nic  mi  winien  nie 
hędąc ,  służyć  umiał ,  i  pokłon^  mu  powinny  oddawał. 

Jeźli  kto  co  ma  więcej  nad  nas »  w  lem  się  jako  # 
swojera<  kochajmy,  mówiąc :  i  dla  mnie  to  Pan  Bóg  temu 
dał ,  wszystko  to  moje.  Bo  w  jednym  domu  i  w  jednem 
ciele  jestem  z  nim ,  w  jednem  uczestnictwie.  Acz  oko 
ma  jasność  i  pięknośe ,  której  ręka  i  noga  nie  ma :  ale 
ręka  i  noga  może  mówić :  moja  to  jasność  i  dHa  mnie 
dana  jest :  aby  mi  to  oko  jako  świeca  do  spraw  moich 
służyło :  aby  wiedziała  ręka  i  noga  gdzie  stąpić  i  czego 
się  dotykać  ma.  Tak  Apostoł  mówi  Korynthianom ^) : 
Wszyslkoć  wasze,  i  ja  Paweł  wasz,  i  Piotr  wasz,  %  świat 
wasz.  To  jest ,  co  jedno  ja  mam ,  i  co  ma  Piotr  darów 
swoich  od  Boga ,  wszystko  to  wasze ,  i  na  wasi  poży« 
tek  jako  członków  jednego  ciała  z  tego  spada. 

Nie  zajrzymy  tym  co  się  na  świecie  mają  lepiej,  abo 
na  wielkich  urzędach  siedzą,  abo  wysokie  dary  Boże 
mają.  Bo  każdy  ma  swoje  ciężkość  i  nędze  w  najwię- 
kszem  szczęściu,  i  surowszy  sąd  Boży  z  darów  wię- 
kszych. Mocni,  mówi  pismo*) ,  mocnie  trapieni  będą,  i 
twardy  bardzo  sąd  na  te  co  panują  i  przodkują.  I  Pan 
mówi  ^) :  Komu  wiele  dano ,  wiele  tez  od  niego  wyciągać 
będą.  I  gdzie  wielkie  bogactwa,  tam  tet  tych  wiele,  mówi 
Mędrzec  ^) ,  co  je  trawią.  Zajrzał  osieł  koniowi ,  iż  był 
tak  pięknie  na  wojnę  ubrany :  ale  gdy  się  z  wojny  z  ra^ 
nami  wielkiemi  wychudzony  wracał ;  w  swoim  się  stanie 
osieł  ukochał.  Jeden  koń  niesie  słomę ,  a  dri%i  złoto; 
zajrzał  temu  co  złoto  niósł ;  ale  gdy  złoto  z  niego  zjęto» 
a  sądna  i  rany  się  od  onego  ciężaru  ukazały :  wolał  po- 
tem słomę  nosić,  która  mu  takich  ran  nie  czyniła. 
Przestajmy  na  swem ,  a  sprawom  Boskim  około  dnig^ 
nie  przyganiajmy. 


Dl.  Cor.  3.         t)  Stp.  6.         3)  Lur.         K\  ^c\«V  \. 
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Najlic^iizyai  i  z  rajpodleJAtami  dary  Botemi  w  bli- 
źnim naszym  umiejmy  nie  gardzić,  a  nie  mówmy:  Obejdę 
aię  bez  niego ,  niepotrzeba  mi  go.  I  paznogieć  ciału  po- 
trzebny, bo  palca  broni.  I  włosy  głowę  zdobią,  choć  się 
niepotrzebne  zdadzą.  I  najuboższy  przydać  ci  się  u  Pana 
Boga  może. 

Służ  jeden  drugiemu  temi  dary,  które  od  Pana  Boga 
nasz.  Bo  nie  dla  ciebie  ich  samego  tobie  dał  Pan  Bóg, 
ale  i  dla  drugich,  abyś  ich  udzielał,  a  z  miłości  ku  dru- 
gim szczodroty  twojej ,  łaskę  sobie  u  Pana  Boga  jednał, 
i  zbawianiu  swemu  pomagał. 

-'  Nakoniec  uważając  one  trojakie  dary:  za  pierwsze, 
które  daje  Pan  Bóg  bez  żadnego  przyczynienia  naszego, 
pilnie  dziękujmy:  a  do  zbawienia  je  swego  i  do  posługi 
bliźniego  obracajmy.  A  one  drugie  które  nas  Panu  Bogu 
miłemi.  czynią:  wolą  i  chęcią  naszą  przyjmujmy,  a  do 
nich  się  spósabiajmy ,  jakobyśmy  ich  przyczyniali ,  i  w 
nich  do  końca  dotrwali.  A  o  trzecie  nrzędów  i  zwierz- 
chności niedbajmy,  ani  ich  szukajmy.  A  jeźli  je  sam 
Pan  Bóg  w  powołaniu  dobrem  na  nas  włoży :  umiejmy 
z  nich  nie  swego,  ale  czci  Bożej  i  bliźnich  pożytku  szu- 
kać. O  czem  się  już  szerzej  mówić  będzie. 


WTÓRA  CZĘSC. 

O  talencie  każdego  z  nas ,  o  robocie  i  wierności ,  o  leni- 
stwie i  o  zapłacie. 

Każdemu  P.  Bóg ,  jako  jest  szczodrobliwej  natury, 
i  nieprzebrane  skarby  ma ,  daje  swój  talencik ,  abo  dar 
jaki ,  jako  dobre  rzemiosło  w  rękę.  I  na  ziołach ,  i  na 
drzewach  i  owocach  ich  ,  i  na  ptakach  i  bydle  to  znać 
bardzo  dobrze :  jako  natury  i  ciała  ich  opatrzył  na  po- 
sługi Panów  ich ,  to  jest  ludzi ,  dla  których  wszystko 
stworzył  i  nadał.  Zioły  dziwną  mocą  do  lekarstw ,  ptaki 
pierzem  ,  mięsem  smaków  rozmaitych ,  bęstye  skórami, 
biegiem  i  prędkością ,  siłą  i  mocą ,  do  roboty  na  po- 
trzebę ludzką  opatrzył.  I  na  ciele  naszem  to  poznać : 
każdemu  członkowi  i  wnętrznym  i  zwierzchnym  dał  co 
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osobnego  ,  na  pomoc  wuystkiego  dała.  A  daleko  zna- 
czniej nadał  dusze  naakePtaD  Bóg  dary  swemi,  kałdemu 
osobnej  łaski  użyczając  na  posługę  sąsiedzką  i  braterską 
spoiną.  Jednemu  dał  rozum  i  naukę,  drugiemu  wymowę 
i  mądrość  do  kazania »  drugiemu  radę  i  dowcip  do  rze- 
czy świeckich  »  drugiemu  umiejętność  prawa »  drugienm 
do  wojny  i  rycerstwa ,  i  drugiemu  do  spraw  Rzeczypo- 
spolitej, drugiemu  do  rządów  i  przełożeństwa,  drugiemu 
do  kapłaństwa  i  do  pomocy  zbawienia  ludzkiego.  I  inne, 
innym  dał  talenta  swoje  rozmaite  i  niewyliczone :  jako 
dziwnie  hojny  i  bogaty  gospodarz ,  tak  wiele  Gseladzi  i 
sług  swoich  rozumnych  i  nierozumnych  mający. 

A  nadawszy  i  jakoby  rzemiosła  nauczywszy :  kazd 
tem  rzemiosłem  robić ,  a  nie  próżnować ;  i  rozkazd  ^) : 
Róbcie  aż  przyjdę.  I  każdemu  robotę  jego  zapłacę.  Ni- 
kogóż  Pan  Bóg  na  próżnowanie  nie  stworzył  na  tym  świe- 
cie. Iw  raju  przed  grzechem  rodzicom  naszym  zabawę 
ukazał :  a  to  w  wielkiem  prawie  onem  pańskiem  i  króle- 
wskiem  szczęściu'}.  Postawił,  mówi  pismo,  Pan  Bóg 
człowieka  w  raju ,  aby  go  strzegł  i  robił  w  nim.  Go  tam 
za  robota  była ,  łacno  się  domyślić.  Zabawa  ona  wdzię* 
czna  około  stworzenia  i  spraw  Boskich. 

Złe  i  nieszczęśliwe  próżnowanie ,  mówi  Mędrzec^, 
wiele  złości  i  grzechów  rodzi.  Pana  zasmuca,  który  go 
na  robotę  najął  i  postawił:  jako  ocet  zębom,  i  dym 
oczom  przykry  jest :  tak  leniwy  temu  się  przykrzy  co  go 
posłał,  mówi  Mędrzec^):  Leniwy  sam  siebie  uboży.  Bo 
mówi  pismo :  Ubóstwo  rodzi  ręka  spuszczona  leniwa :  a 
ręka  mocna  i  ochotna  bogactwa  zbiera.  Leniwy  i  jałmu- 
żny i  miłosierdzia  niegodny.  Dla  zimna  leniwiec  orać 
niechciał:  będzie  na  lato  żebrał,  a  nikt  mu  nic  nie  da^)i 
I  Apostoł :  chleba  mu  nie  każe  dawać.  Każdy ,  prawi, 
pożywaj  chleba  roboty  swojej ;  a  kto  nie  robt,  niechig 
nie  je  ^).   Nie  dać  mu  jeść  aby  go  głód  roboty  nauczył. 


1)  Loc.  19.        2)  Genes.  2.         3)  Eccles.  33.         i)  Pcov .  U\. 
j)  Prov.  20.        0)  2.  Tess.  3. 
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Długoi  Umoczę,  mówi  pigmo^^  tipać  będziesz?  jeszcze 
się  trochę  prześpij ,  jeszcze  tUt  ręce  a  lei:  ai  pomału 
jako  podróżny,  przyjikie  na  dę  ubóstivo,  i  niedostatek  cię 
jako  zbrojny  mąt  porazi.  Leoiwy  każdej  się  rzeczy  boi» 
i  wymyśla  sobie  otebezpieczeiistwa,  i  mó\i'i  u  Mędrca'): 
Lbw  na  drodze,  ą  lwica  mię  zabije  skoro  uynidę.  I  leży 
jako  drzwi  na  zawiasach ,  obracają  się ,  a  dalej  z  tniej- 
Ma  nie  postąpią.  O  przeklęte  lenistwo !  jako  się  Bogu 
sprzeciwisz  ,  i  wiele  złego  sobie  nabywasz ,  i  drugim 
szkody  czynisz  I 

Co  mówić  tym  ludziom ,  którzy  cały  dzień  nic  nie 
ciynią  co  Pan  rozkazał :  jedno  co  rozkosz  i  swawola  i 
szatan  nauczył.  Nie  umieją  sobie  zabawy  naleźć;  nie 
mają  od  Pana  Boga  danego  rzemiosła ,  aby  co  czynili  ku 
swemu  zbawieniu  i  posłudze  ludzkiej.  Jako  się  wymó- 
wią panowie  co  na  obleb  nie  robią,  a  czas  dobry  i  drogi 
na  pijaństwie,  myślistwach,  karbch  strawią?  izali  im 
dla  próżnowania  chleb  dano?  izali  nie  najdzie  sobie 
przystojnej  i  rozkazanej  roboty  w  rzeapch  rycerskich, 
w  nabożeństwie,  w  opatrowanitf  ubogich,  i  posłudze  ich, 
w  czytaniu  i  rozmyślaniu ,  i  w  służbach  Rzeczypospoli- 
tej i  bliźniego?  leż  a  nie  rób  aż  cię  zajdzie  śmierć ,  na 
której  się  spytają :  coś  mi  zrobił  ?  wiesz  na  com  cię  po- 
stpł,  i  nadał,  i  rozkazał.  Próżnowałeś  lecie,  cierpłe  głód 
piekielny  tu  na  tej  ziemi. 

Drudzy  robią,  ale  tyło  sobie,  a  nie  Panu  Bogu 
swemu ,  ani  bliźnim ,  jako  on  rozkazał.  Każdy  człowiek 
kmieć  jest  i  poddany  Pana  Boga  swego.  Na  robotę  Pań- 
ską posłany  jest,  nie  na  swoje,  na  Pana  robić  kazano.  A 
na  się  kiedy  robić?  Już  tobie  Pan  da  opatrzenie:  jedno 
Pańskiego  pilnuj.  On  bogaty  w  Ewangelji  robił,  i  na- 
zbierał wielkie  gumna ,  i  mówi*):  Używaj  dtiszo  moja, 
masz  wiele  dobrego  na  długie  lata,  odpoczywaj,  jedz,  pij. 
Ten  sobie  robił ,  a  nie  na  Pana  Boga  swego.  Sobie  był 
bogaty,   mówi  Pan ,  a  nie  Bogu.   Miał  tak  mówić :    Dał 


I)  Prov.  <J.        2)  Prov.  22.  et  26.        S)  Loc.  12. 
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wiele  dobrego  Pan  Bdgt  używajcie  ubodzy  ^niedostate- 
czni, wdowy,  sieroty,  panny  bez  posagu,  kościoły,  kla- 
sztory, kapłani,  Lewftowie  miecie  się  dobrze.  Boga 
mego  czeladko  dla  ciebiem  robił,  nie  dla  siebie.  Bo  mi 
tak  rozkazał  Pan  mój ,  któregom  jest  poddanym  i  kmie- 
ciem. Przetoż  iż  tak  nie  mówił,  a  sobie  nie  Panu  robfl: 
usłyszał  straszliwy  na  się  wyrok :  Dziś  duszę  twoje  z  dę- 
bie wydrą:  a  to  coś  zgotował  czyje  będzie?  Poznasz  iieś 
kmieć,  a  mnie  Panu  wolno  to  pobrać,  a  dać  komu  chcę. 

Rzadka  cnota,  jako  się  rzekło  na  początku,  aby  kto 
wiernym  był  na  cudzem,  i  Panu  robił,  a  nie  sobie. 
Wszystkie  nasze  prace  i  roboty  ten  mają  koniec,  i  Aft  to 
się  obracać :  aby  Panu  Bogu  i  sławie  jego  było  dobrze : 
a  nie  nam.  To  jest ,  aby  jego  służba  szła  i  cbwała  się 
jego  szerzyła ,  a  działo  się  to  co  on  kazał,  a  zwłaszcza 
abyśmy  bliźnie  miłowali,  i  onym  służyli,  i  na  nie  robili. 

Tedy  siebie  i  potrzeb  swoich  zapomnieć  mamy  ?  Izali 
nie  pierwej  siebie  toż  bliźniego  miłować?  Izali  się  umo- 
rzyć nam  P.  Bdg  kazał?  Niekazał:  ale  tak  robić  kazał, 
jakoby  tyło  o  Pańskim  pożytku  człowiek  myślił,  a  opa- 
trzenie swoje  Panu  Bogu  polecał,  mówiąc :  Tobie  robię 
Panie,  bom  twój  kmieć :  ale  wiem  iż  ty  mnie  nie  zapo- 
mnisz ,  boś  obiecał ,  mówiąc  ^) :  Godzien  jest  robotnik 
zapłaty  swojej.  Jako  Zbawiciel  mówił  ^):  Ja  swoj^  chwały 
nie  szukam :  jest  ten  co  jej  szuka ,  i  o  nię  sądzić  będzie. 
Gdy  my  służby  i  pożytków  Bożych  pilnujemy :  pewnie 
Pan  naszych  pilnować  i  onych  obmyślać  będzie.  A  też 
przyrodzony  zakon  naucza ,  gdy  co  masz  dla  bliźniego, 
siebie  samego  nie  zapomnisz ,  i  pierwej  się  opatrzysz!! 
Doskonali  i  święci ,  jaki  był  ten  święty  biskup  Mikołaj, 
potrzeb  swoich  zapomniał ,  gdy  złoto  na  panienek  wypp" 
sażenie  ,  aby  w  grzech  dla  ubóstwa  nie  upadły ,  rozdał ; 
i  inni  święci  tak  pracowali  o  Boskie  Pana  swego  rzeczy : 
i  o  się  i  o  potrzeby  swoje  nic  niedbali.  Daj  ich  Boże  ja- 
kokolwiek  naśladować ,  a  wierność  Panu  i  uprzejmość 


#' 


I)  Matlh.  10.        ?)  Joan.   17. 
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w  jego  roBocie  zachować ,  i  lepiej  się  i  pilniej  niżli  o 

swoje  pożytki  frasować. 

Tak  leiii\^7  sługa  zakopał  pieniądze  Pana  swego ,  i 
chciał  się  lem  wymówić :  Bałem  się  abym  twoich  pienię' 
dzy  nie  utracił.  Bo  wiem  iześ  surowy ,  tam  clwesz  żąć 
gikieś  nie  siał ,  i  łam  zbierać  gdzieś  nie  rozpraszał :  ale 
^  mil  ta  wymówka  nie  poszła.  Jeźliś  się  zły  sługo  bał ; 
czemuś  pieniądze  brał  podejmując  się  roboty  mojej  ?  Mo- 
głeś mi  na  on  czas  rzec,  daj  te  pieniądze  komu  innemu, 
aby  twój  pożytek  nie  ginął.  To  się  najwięcej  ściąga  na 
urzędy  i  dostojeństwa  duchowne  i  świeckie.  Radzi  się 
ludzie  na  nie  cisną ,  i  ten  talent  od  Pana  Boga  radzi 
^  biorą:  ale  wziąwszy  urząd,  który  dla  samej  posługi  bli- 
źniego dają:  sobie  i  swoim  pożyU^om  służą,  a  urzędowe 
powinności  zakopywają.  Został  kapłanem ,  a  ofiary  za 
ludzie  nie  czyni :  abo  tak  rzadko ,  jakoby  tyło  z  najmu 
abo  z  musu  czynił.  Zakopał  pomoc  żywych  i  umarłych. 
Np  co-żeś  kapłanem  został,  jeźli  ustawicznej  ofiary  Panu 
Bogu  za  się  i  za  ludzie  nie  oddajesz?  Hoffjieś  tych  pie- 
niędzy Pańskich  nie  brać ,  a  potytku  |b|o  nie  gubić. 
Boję  się,  prawi ,  abym  niegodnie  nie  brał  tajemnic  Pań- 
skich. A  czemuźeś  się  kapłanem  zostać  nie  bał?  Czemu 
się  nie  boisz  iż  dobra  Pana  swego  zakopywasz ,  a  Panu 
szkodę  czynisz  ?  Czyń  się  godnym  jako  możesz ,  a  Pana 
Boga  proś.  Bojaźń  ta  i  za  dziesięć  lat  godnym  cię 
nie  uczyni.  To  i  raz  w  rok  u  ołtarza  godnym  nie  bę- 
dziesz. 

Toż  się  mówi  o  plebanach.  Radzi  plebanie  biorą: 
ale  plebańskie  i  pasterskie  posługi,  które  winni  owcom 
Bożym,  gnbią,  i  nie  czynią  pożytku  jedno  sobie.  Panu 
niewierni ,  a  sobie  pilni.  I  kradoą  dobra  Pana  swego, 
kftre  się  na  posługę  i  pomoc  ludu  jego  obracać  miały : 
to  na  się  i  swoje  domy  i  rozkoszy  obracają.  O !  jako  ich 
pytać  będą :  Gdzie  zysk  z  pieniędzy  Pańskicli  ?  Nacoś 
plebanią  wziął?  Czemuś  nie  rezygnował,  a  drugiemu 
lepszemu  nieustąpił?  Toż  się  mówi  o  urzędach  świe- 
ckicch .    O !  jako  się  radzi  do  nich  ubiegają ,  a  Bogu  w 
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ladzkim  pokoju  i  służbie,  w  sądach,  w  obronie,  poiylkii 
nie  czynią. 

Spytaćby  kto  mógł :  Prawda«li  Ło  co  ten  mówi  leni- 
wiec, a  jeżii  to  Panu  Bogu  służy:  Twardyś  i  ciężki, 
tniesz  gdzieś  nie  sial,  zbierasz  gzieś  nic  rozpraszał.  Pra- 
wda. Bo  Pan  Bóg  nasz  na  swym  sądzie  będzie  Irnrdio 
twardy  i  nieużyty.  Grzechu  nie  sieje :  Bo  bezgrzeszny  9 
jest ,  i  złości  zakazuje  wszelakiej :  a  jednak  z  grzechu 
chce  mieć  pożytek.  Jako  to?  Chce  aby  człowiek  gdy 
upadnie ,  powstawszy  był  lepszy  niźli  pierwej ,  a  goręcej 
jemu  służył :  aby  mu  się  i  grzech  w  dobre  obrócił.  Aby 
się  ziściły  słowa  Apostolskie  ^) :  Wszystko  wybranym 
pomaga  do  dobrego ;  i  z  grzechu  sobie  umieją  pożytek 
uczynić.  By  byt  ś.  Piotr  nie  upadł,  nigdyby  był  tak  gorąco 
Chrystusa  nie  miłował.  Jako  co  z  bitwy  uciecze ,  wró- 
ciwszy się ,  dla  sromoty  większem  sercem  nieprzyjaciela 
bije.  Apostoła  Pawła  grzechy  jego  dziwnie  do  służby 
Chrystusowej  pobudziły.  Mojżesz  pustelnik  Panu  Bogu 
dziwnie  dziękował,  iż  się  mężobójstwa  dopuścił:  boby 
był  nigdy  mnich^^m  nie  lostał.  I  innym  grzech  do  wiel- 
kiej doskonałości  był  przyczyną ,  o  którejby  byli  przed 
grzechem  onym  nie  myślili.  Wszaliże  grzechu  się  strzedz 
jako  piekła  mamy.  Bo  niewiemy  jako  z  niego  powsta- 
niem. Uchowaj  Boże  umyślnie  grzeszyć! 

Jeszcze  kto  rzec  może  :  iż  się  lich  wić  godzi.  Bo  tu 
Pan  Bóg  o  lichwę  karze,  iż  mu  jej  nie  dał  sługa  leniwy, 
choć  iściznę  jego  wracał.  Godzi  się  Uchwić ,  ale  dary 
duchownemi ,  z  czego  nikomu  szkody  nie  masz :  a  bli- 
źniemu wielki  idzie  pażylek.  Gdy  ty  będziesz  mądry, 
dziesięć  mądrych  Panu  Bogu  na  cześć  uczynisz :  będąc 
bogaty,  sto  ich  P.  Bogu  na  cześć  ubogacisz:  tern  szkodj^ 
nie  ma  ,  ale  pożytek  wielki  brat  twój.  Lecz  gdy  z  pie- 
niędzy lichwę  zbierasz ,  łupisz  brata  i  żywego  zabijasz. 

Toż  się  też  dołożyć  jeszcze  może ,  jako  źle  talenta  i 
pieniądze  Pańskie  duchowne  zakopywać ,  a  swoim  ta-  \ 

1)  Rom.  8.  - 


nie  robić:  tak  tif  lei  ile  wtmŚKmiamwt^  i  ton 

robić  czego  kio  nie  umie ,  i  cnp>  si^  nie  nauczył ,  i  na 
co  powołany  nie  jest,  Żołnicn  ma  swój  lalenl  do  wojny: 
a  w  kapbński  się  do  nanki  ludzkiej  wdaje.  Kapłan  i  da- 
chowny  ma  talent  do  ottaiza  i  kazania :  a  wdaje  się  w 
iwiecfci  abo  rycerski.    Pan  ma  swój  talent  do  sprawy 

V  rz2|dów  Rzeczypospolitej :  a  wdawać  sip  cbce  w  kościełne 
rządy.  Jako  to  może  dobrze  być?  Jako  kto  ma  co  ro« 
bić,  na  co  dam  Bożego  i  wezwania  nie  ma »  i  tego  rze- 
miosła  nie  nawyknął !  Przestajże  każdy  na  swem »  a  w 
cndze  aie  powinności  i  powołania  nie  wtrącaj.    Za  pracą 

^  i  robotę  czekajmy  zapłaty,  okazując  Panu  zyski  nasze,  i 
przybywanie  pożytków  Jego.  Oto  moja  rołiola  Panie. 
Połectłeś  mi  pięć ,  otoć  oddaję  dziesięć.  >ie  npominam 
się  zapłaty,  bom  sługa  i  niewolnik  twój '  .  Ccm  byl  n- 
ftien  iam  uczynił,  a  lyś  mnie  za  to  nic  nie  winien.  Lecz 
Pan  który  się  nam  słowem  swojem  i  obietnicą  z  dobroci 
swej  ołMwiązał:  wielce  czci  sługi  sobie  pożyteczne,  i 
wychwala  je.  O  dobry  i  trienty  gługo :  fw  wmte  byłeś  mi 
wiernym ,  jużd  wiele  polecę,  Dajęć  dziesięć  miasl ,  i 
władzą ,  i  starostwo  nad  niemi.  Wnidi  r  wttele  Pana 
Utego ,  z  tobą  się  dzielić  cbcę ,  i  co  moje  to  twoje ,  tej 
radości  zażyjesz  co  i  ja .  O  jako  się  nam  robota  dołirze 
zapłaci ! 

A  leniwego  sFukają,  i  odbiorą  od  niego  wszystkie 
urzędy,  i  dobra  Pańskie,  i  zostanie  nagi,  nędzny  po^ro- 
mocony.  Miał  jakoby  nie  miał ,  bo  tego  ile  używał.  I 
przeto  mówią :  Temu  dać  kto  ma,  to  jett  kto  dobrze  mźy^ 
wa,  i  rządzić  się  na  małe  umie.  A  temu  co  nie  ma, 
wziąić :  to  jest  który  mając  dobra  Pańskie,  zażyć  ich  nie- 
jDmie,'  i  kryje  dary  Boże,  i  na  Pański  idk  pożytek  i 
swoje  przysługę  nie  obraca.  Bądźmy  na  tem,  co  w  ręka 
mamy ,  i  na  rzeczacb  świeckich  i  doczesnvdi  dobremi 
i  wiememi  Pańskiemi  szafarzmi :  a  Pan  B<^  wyższe  one 
i  wieczne  dobra  nam  poda. 

I)  Ue.  19. 
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O  Boże  nasz !  nadałeś  sługi  twoje :  nczyńże  je  wdzię- 
czne a  nie  leniwe.  Niech  pożytki  twoje  a  nie  swoje  mi- 
łujemy »  a  tobie  wierności  całej  docłiowaroy.  Daj  rozu- 
mne i  mądre  postępki  sługom  twoim  na  posługi  ludu 
twego  i  braci  naszej :  abyśmy  pochwały  twojej,  i  zapłaty 
w  weselu  wiecznem  godni  być  mogli.  Na  on  czas  gdy  ^ 
płacić  będziesz  każdemu  wedle  roboty  jego.  Przez  Je-  W 
zusa  Chrystusa  Syna  twego,  z  którym  w  jedności  Ducha 
świętego  królujesz  na  wieki  Bóg  w  Trójcy  jedyny.  Amen. 


NA  NIEPOKAŁAirE  POCZĘCIE  NAJŚW. 
MATKI  BOŻEJ  MARTI. 

Każdy  człowiek  skoro  się  w  żywocie  matki  swojej 
pocznie,  a  naturę  abo  przyrodzenie  ludzkie  w  pierwszym 
ojcu  naszym  Adamie  grzechem  skażone  weźmie :  staje 
się  pomazanym  i  grzesznym  i  potępionym^  na  gniew 
Boży  i  karanie  wieczne  i  doczesne :  i  wpada  w  moc  nie- 
przyjacielską szatańską.  Co  wyraził  Dawid  w  Psalmie 
gdy  mówi  *) :  Otom  się  w  tiieprawośoi  począł ,  i  w  grze* 
chu  poczęła  mię  matka  moja.  I  Apostoł  ś.  gdy  mówi*) : 
Urzech  na  świat  przez  jednego  człomeka  przyszedł :  a  z 
grzechu  śmierć :  i  tak  na  wszystkie  ludzie  śmierć  przy^ 
szła ,  i  w  nim  wszyscy  zgrzeszyli :  znacznie  daje  znać, 
iż  gdy  śmierć  z  grzechu  poszła  ,  a  wszyscy  umierają ,  i 
dziateczki  które  żadnego  swego  czynionego  grzechu  mieć 
nie  mogą ;  iż  jest  przyrodzony  grzech,  który  się  na  nas 
rodzeniem  samem  wylewa.  Od  tego  grzechu  i  zmazania 
i  gniewu  Bożego ,  iż  była  wolna  przenajświętsza  Matka 
Zbawiciela  naszego :  zachowana  od  tej  zmazy  osobliwym 
przywilejem  i  wysługą  krwie  przyszłego  odkupienia  :  mo- 
cnie wyznawamy  i  twierdzimy ;  i  na  to  dzień  ten  świę- 
cimy :  dziękując  Panu  Bogu ,  iż  tak  Matkę  Syna  swego 


1)  Psalm  50.         2)  Rom.  5. 
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uprzywilejował,  i  tak  wielką  łaską  nad  inne  wszystkie  na 

kwiecie  ludzie ,  nadać  raczył :  aby  była  najbłogosławień- 
sza  nade  wszyslkie  ludzie.  O  czem  ii  było  przed  laty 
nie  mato  przeciwnych  rozmów  między  uczonemi,  a 
wszyslkie  kościelną  opalrznością  i  prawy  i  zwyczajem,  i 
tem  samem  świętem  dzisiejszem  uspokojone  są :  na  pro- 
Ęh  stem  wyznaniu  tej  czystości ,  i  Niepokalanego  Poczęcia 
Matki  Bożej  przestając:  udamy  się  do  nauki  wielce  po- 
trzebnej ,  na  której  jest  futidament  wiary  i  odkupienia 
naszego,  o  tym  pierworodnym  grzechu  :  jaki  jest,  i  jako 
naturę  nasze  ludzką  popsował ,  i  jako  się  przez  łaskę 
Jezusa  Chrystusa  I^ana  i  Boga  naszego  naprawuje. 


^ 


PIERWSZA  CZĘSC. 
O  grzechu  pierworodnym. 

Filozofowie  oni  pogańscy  i  inni  dowcipni,  z  rozumu 
przyrodzonego  sami  się  sobie  i  innym  przypatrując ,  po- 
znawali :  iż  ludzka  natura  zepsowana  jesti.ułomna,  swojej 
doskonałości ,  jakoby  miała  być ,  nie  mając :  widzieli  ii 
człowiek  z  beslyami  spólne  ciało  mając,  rozumem  je 
przechodzi ;  znając  co  dobrze  i  co  żle ,  co  sprawiedliwie 
a  co  niesprawiedliwie ,  co  przystoi  a  co  nieprzysŁoi ,  co 
poczciwe  a  wedle  cnoty,  a  co  niepoczciwe  i  przeciw  cno- 
cie, z  czego  się  sromać ,  a  z  czego  sławy  dostawać.  To 
sam  człowiek  mając ,  widzi  iż  nad  ciało  i  z  bestyami 
spoiny  żywot,  inną  ma  naturę  Pańską,  lepszą,  zacniej- 
szą ,  i  sobie  i  stanowi  swemu  własną :  która  go  wiedzie 
do  tego ,  aby  się  tego  trzymał ,  i  to  obierał ,  i  w  tem  się 
kochał ,  co  rozum  dobrego  i  przystojnego ,  wedle  cnoty, 
sprawiedliwości ,  i  wstydu ,  i  dobrej  sławy  ukazuje.  Bo 
jako  w  naturze  cielesnej  i  ciału  własna  rzecz  jest  i  wro*. 
dzona ,  jeóć ,  pić ,  zdrowia  przestrzegać ,  i  ono  opatro- 
wać,  potrzeby  sobie  i  swoim  domownikom  gotować :  jako 
to  bestye  czynią  za  naturą  swoją  i  skłonnością  idąc :  tak 
też  tej  drugiej  rozumnej,  i  dusznej  naturze  własna  jest 
rzecz ,  wedle  rozumu  żyć ,  a  przy  dobrem  zostawać ,  i 
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poczciwość ,  cnotę ,  sprawiedliwość  ,  wstyd ,  i  dobrą 
sławę  miłować,  i  do  tego  uprzejmą  skłonność  mieć. 

Lecz  gdy  doznawa  po  sobie  i  po  innych  człowiek,  iŁ 
nie  czuje  w  sobie  takiej,  którą  rozum  i  to  duszne  przy- 
rodzenie wyciąga ,  skłonności  do  dobrego  i  poczciwego : 
i  owszem  większą  uznawa  w  sobie  skłonność  do  złego, 
i  niesławnego  ,  i  niewstydiiwego :  co  sam  rozum  jego  w 
nim  gani ,  i  sumienie  go  jego  o  to  trapi :  domyśla  się  i 
poznawa ,  iż  jego  natura  zepsowana  jest.  I  narzekali  tak 
na  się  Pogańscy  oni  mędrcy  *) :  Widzę,  prawi,  co  lepsze* 
go :  a  cóż  potem,  idę  za  gorszem.  Jako  i  Apostoł  w  ich 
personie  mówi  *) :  Nie  czynię  tego  dobrego  które  czymć 
chcę:  ale  złe  którem  się  brzydzę,  to  czynię.  Wolą  mam: 
ale  uczynku  i  tmjkonania  nie  mam.  Po  tym  tedy  wielkim 
znaku,  poznawali  skażoną  naturę  ludzką,  lako  gdy  ptak 
latać ,  a  tego  co  mu  jest  wrodzono  czynić  nie  może : 
znak  jest  iż  ma  obcięte  abo  obrażone  skrzydła.  Tak  gdy 
człowiek  nie  czyni  tego  co  natura  jego  rozumna  i  co  mu 
wola  jego  i  sumienie  każe :  znak  pewny  jest  obrażonej  i 
zranionej  natury. 

Baczym  to  dobrze ,  iż  nas  cielesność  i  chciwość  do 
rzeczy  świeckich  zwycięża :  a  rozum  który  widzi  iż  du- 
chowne lepsze  są,  i  wieczne,  i  człowieku. na  twarz  Bożą 
stworzonemu  własne:  ustępuje,  i  sługa  panu  rozkazuje; 
bo  rozum  jest  panem ,  a  ma  pod  sobą  ciało  i  chciwoitt 
cielesne,  i  żądze  świeckie,  gniewy  ipopędliwości,  i  inne 
namiętności  swoje ,  jako  sługi  i  czeladkę  swoje.  Gdy 
tedy  sługa  rządzi ,  a  czeladka  pana  swego  wodzi  gdzie 
chce ;  jaki  to  nierząd  i  domu  wszystkiego  rozruch :  kto 
nie  ma  osądzić,  iż  się  ten  dom  zepsował? 

I  to  każdy  baczyć  może ,  iż  to  co  jest  wddle  przyro- 
dzenia, to  człowiek  z  chucią  i  rozkoszą  czyni.  Jako  oko 
zdrowe  gdy  patrzy,  i  ucho  gdy  wdzięcznego  co  słyszy,  i 
smak  gdy  dobrą  potrawę  do  żołąka  puszcza »  rad  to  i 
ochotnie  czyni.    Lecz  człowiek  mając  naturę  rozumną. 


*St 


1)  Ovid.        2)  Rom.  7. 
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która  do  dobrych  i  uczciwych  g|Hraw  wiedzie :  wedle  ktd* 
nch  człowiekiem  jest ,  a  nie  beslyą :  przedsię  je  z  cię- 
żkością czyni :  wszyslko  mu  dobre  i  zakon  rozumny  i 
Boski  nie  smakuje,  i  ochoty  do  dobrego  nie  czuje.  To 
znak  jest  zepsowanej  i  chorej  bardzo  natury :  która  rze- 
^,  czy  przeciw  sobie  ,  to  jest  grzechy »  i  to  co  rozum  gani» 
^'  z  rozkoszą  i  weselem :  a  dobre  i  poczciwe  z  ciężkością 
czyni.  Jako  gdy  chory  na  febrę ,  piwem  się  i  winem  ,  i 
zdrowemi  potrawami  brzydzi,  a  wody,  która  zdrowie  jego 
psuje,  pragnie. 

A  gdy  nędze  nasze ,  niemocy,  przygody,  trudności, 
kłopoty ,  i  na  koniec  śmierć ,  i  tyle  do  niej  dróg ,  uwa- 
żali oni  Pogańscy  mędrcy :  jedni  mówili :  iż  Pan  Bóg  o 
człowieka  niedba ,  i  tak  najwyższe  i  przedniejsze  stwo- 
rzenie swoje  złe  stworzył.  Drudzy  mniemali ,  iż  go  zły 
jakiś  Bóg  nieżyczyczliwy  z  gniewu  uczynił.  I  błądząc 
trafić  nie  mogli  co  za  przyczyna  takiego  skazania  i  upadku 
ludzkiego.  Skutki  widzieli :  ale  dosiądź  do  własnej  przy- 
czyny nie  mogli ;  którą  nam  wiara  ś.  i  pismo  objawiło: 
iżeśmy  całość ,  dostojność ,  i  szczęście  nasze  w  pier- 
wszym ojcu  naszym  Adamie  utracili.  Iż  grzech  pierwo- 
rodny mamy :  w  nim  się  rodzim,  i  rodzeniem,  a  jeszcze 
w  żywocie  matek,  gniew  Boży  i  potępienie  na  siębierzem. 
Pewna  rzecz  jest ,  iż  człowieka  Pan  Bóg,  jako  mówi 
^mo  ^) :  stworzył  prostego,  doskonakgo,  i  bardzo  szczę- 
śliwego  i  nieśmiertelnego.  Aczkolwiek  ze  dwu  go  ró- 
żnych natur  spoił,  z  cielesnej  i  ziemskiej  z  bestyami 
innemi  spólnej,  i  z  duchownej  Anielskiej  rozumnej :  je- 
dnak go  darem  takim  i  laską  swoją  opatrzył :  aby  mu 
ciało  i  cielesna  natura  do  dobrego  i  do  spraw  dusznych 
rozumnych  nie  przeszkadzała.  Żeby  dusza  prostość  swoje 
i  wolność  ku  Bogu  twórcy  swemu  i  Panu ,  i  ku  ff^ńjkit^^^ 
niu  rozkazania  i  woli  jego  miała :  a  cielesność  też  rozu^' 
mówi  posłuszna  była :  a  ciało  żadnej  przykrości  duszy, 
ani  nędzą ,  ani  niemocami ,  ani  śmiercią  swoją  nie  czy- 

1)  Bccifs.  7. 
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niło.  Ten  był  wielki  dar  i  zacny  klejnot  ojcom  naszym 
pierwszym  dany :  i  w  tej  doskonałości  był  slworzony ,  i 
w  raju  w  wielkiem  szczęściu  powstawiony.  Który  to  dar 
zowiemy  spramedłiwością  pierworodną,  która  na  tych 
trzech  rzeczach  stała :  aby  dusza  Panu  Bogu ,  a  ciało  i 
cielesność  duszy  posłuszne  było,  a  nędze  żadnej  i  śmierd 
nie  miało. 

Ten  dar  nie  tyło  samej  osobie  Adamowej,  ale  w  nim 
wszystkiej  naturze  ludzkiej ,  która  z  niego  samego  roz* 
szerzyć  się  miała,  dany  od  Boga  był:  aby  go  rodzeniem 
potomstwu  swemu  dochowywał  i  podawał.  I  by  nas  był 
w  tem  szczęściu  pierwszem  urodził :  pewnieby  nam  był 
i  on  dar  i  przywilej  zostawił :  żebyśmy  byli  dusze  mieH 
ku  Panu  Bogu  i  woli  jego  skłonne ,  i  cielesność  nasze 
rozumowi  powolną ,  i  nędze  żadnej  i  śmierci  uznaćby- 
śmy  byli  nie  mogli.  Ale  za  zazdrością  szatana  zwie* 
dziony  ojciec  nasz  pierwszy :  i  sobie ,  i  nam  nieposłu- 
szeństwem i  grzechem  swoim  wielkim  przeciw  P.  Bogu, 
dar  on  pierworodnej  sprawiedliwości  utracił.  I  skoro 
zgrzeszył ,  a  od  Pana  Boga  swego  odstąpił :  uczuł  zaraz 
nieposłuszeństwo  cielesności  swojej;  i  wstyd  uczuł,  który 
za  grzechem  idzie ,  i  nagość :  i  pokrywać  się  począł.  I 
za  tem  kłopoty  i  nędze  i  śmierć  nastąpiła.  Uczyli^  mówi 
ś.  Augustyn^),  wzruszenie  niepo8iiisznegę>'cuiia  8tvego: 
jako  karanie  za  nieposłuszeństwo  Boga  swegB. 

Kto  tedy  grzech  nasz  pierworodny  opisać  chce :  na- 
zwać go  może  nieposłuszeAstwem ,  którem  wszystek  lu- 
dzki naród  Pana  Boga  w  Adamie  obraził.  Bo  wszystka 
natura  ludzka  w  nim  była,  i  wimi  zgrzeszyła.  I  kto  je- 
dno tego  Adama  naturę  i  człowieczeństwo  biene,  grzech 
jego  i  przeklęctwo  na  się  bierze.  Jako  z  działer  i  z  ciasta 
luwaszonego ,  chleb  każdy  kwaśny  jest:  tistk  kto  z  tej 
massy  i  dzieże  Adamowej  ciało  i  duszę  ma :  rodzeniem 
samem  grzech  też  ma,  którym  się  ta  dzieża  zaraziła. 


I)  Dc  Civit.  lib.  13.  cap.  13.  et  14.  c.  U, 
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Jako  podagryk  rodzi  podagryka,  i  są  niemocy  które  dzieci 
od  ojców  mają. 

Prawda  iż  nie  może  grzech  być,  gdzie  nań  przy- 
zwolenia nie  masz.  Ale  jest  ten  sam  taki  grzech ,  który 
w  Adamie  miał  przyzwolenie  wszystkich ,  co  się  urodzić 
z  niego  mieli.  Bo  zgrzeszyła  w  nim  wszystka  natura  lu- 
dzka. O  czem  Apostoł,  jako  się  wspomniało,  mówi*): 
Grzech  na  świat  przez  jednego  człowieka  przyszedł ,  a  z 
grzechu  śmierć,  i  tak  na  wszystkie  ludzie  śniierć  przy^ 
szła :  i  w  nim,  to  jest  w  Adamie,  wszyscy  zgrzeszyli.  Je- 
źlić  i  dziecię  co  się  dopiero  urodzi ,  a  swego  żadnego 
grzechu  nie  ma,  śmierć  cierpi :  toć  znać  iż  nie  darmo. 
Bo  Bóg  nie  jest  tak  niesprawiedliwy :  ale  dla  grzechu 
człowieka  pienvszego,  który  też  jest  i  grzechem  dziecię- 
cia onego  samego :  zgrzeszyło  dzieciątko  nie  swoją ,  ale 
przodka  swego  Adama  wolą ,  w  naturze  ludzkiej  onej, 
która  wszystka  w  Adamie  była. 

A  iż  po  grzechu  zostaje  na  duszy  zmaza  i  omierzie- 
nie  Bogu ,  i  przeklęctwo  i  wina  i  karanie  wieczne  i  do- 
czesne :  z  tej  strony  opisać  się  może  grzech  pierworo- 
dny :  iż  jest  oddaleniem  pierfoorodnej  sprawiedliwości,  w 
której  człowiek  był  miły  i  wdzięczny  Panu  Bogu ,  i  do 
pełnienia  woli  jego  skłonny.  Którą  gdy  cdawtek  utra^ 
cił:  stał  się  na  dimzy  odwtóconym  od  Pana  Boga  i  wolu 
jego  i  kochanie  odpadło  od  niego.  Zaczem  się  stuł  krzy* 
wy ,  i  do  ziemie  i  cielesności  i  do  grzechów  wszystkich 
skłonny :  i  szpetny  a  brzydki  przed  Dogiem,  i  podległy 
wiecznemu  przeklęcłwu  i  mocy  szatańskiej  i  potępieniu. 
Za  czem  tei  ciało  i  deleeność  poddaństwo  duszy  wypo^ 
wiada,  i  w  nędzę  i  śmierć  upada. 

Długo  by  wypoYiadać  te  szkody  i  rany  które  czło- 
wiek odniód  za  tym  grzechem  pierworodnym.  Bo  ró« 
zum  ludzki  zaćmił  się  wielką  niewiadomością  rzeczy  po- 
trzebnych. Bydle  skoro  się  urodzi,  do  mleka  swego  i 
pokarmu  trafi :  a  dziecięciu  by  matka  w  usta  nie  kładła : 

1)  Rom.  5. 
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takby  umarło »  mówi  ś.  Augustyn^).  Drudzy  się  abo 
głupi ,  abo  na  poły  głupi  rodzą.  Z  trudnością  się  czego 
nauczyć  możem.  Niewie  sam  z  siebie  człowiek  na  co 
stworzony  jest.  Niewie  jeżii  go  nie  nauczą ,  jako  do 
swego  końca  przychodzić  ma.  Natur  tych  rzeczy  wido- 
mych, które  mu  są  dane  ku  posłudze,  nie  zna.  Na  dru- 
gie rad  patrzy  i  cudzym  się  rzeczom  przypatruje  i  przy- 
gania:  a  w  swoim  domu  niewie  co  się  dzieje.  Myśli  ma 
roztargnione,  nikczemne,  głupie,  próżne,  sprośne,  któ- 
rych się  i  sam  wstydzi ,  i  podnosić  serca  wolnego  ku 
Bogu  i  na  modlitwie  nie  może ;  jako  ś.  Hieronim  napi- 
sał^): Kiedy  się  modlę,  to  się  myślą  po  gankach  prze- 
chadzam :  leżę,  nieczyste  myśli  cierpię. 

A  z  strony  woli  i  chęci  naszych,  taka  jest  nędza  na- 
sza ,  która  z  tego  grzechu  pierworodnego  urosła ,  iż  się 
sami  nazbyt  miłując ,  do  dziwnych  kłopotów  i  grzechów 
przychodzim.  Trudno  się  grzechom  i  złościom  odejmu- 
jem :  i  drudzy  tak  w  nie  zabrną ,  iż  się  z  nich  chlubią, 
a  piją  złość,  jako  smaczną  wodę,  mówi  Job^).  Co  pracy 
podejmują  rodzice  około  dzieci,  co  się  mistrzów  natrapi, 
co  rózg  się  napsuje ,  nim  je  od  złego  odwiedziesz  ,  a  do 
rozumu  nachylisz.  Go  szubienic,  mieczów »  kijów,  bi- 
czów na  ludzie  aby  nie  grzeszyli ;  a  jednak  grzechów  i 
ludzi  złych  bez  liczby.  Jakie  mamy  niedbalstwo  około 
rzeczy  duchownych  ,  jakie  skłonności  i  pilności  i  troski 
około  świeckich,  a  kto  wypowie?  A  sama  teskność  i  nie- 
spokojność ,  jako  człowieka  trapi :  który  nigdy  na  swym 
stanie  nie  przestaje,  a  odmian  zawźdy  szuka ;  jako  chory 
który  potrawy  odmienia ,  a  katdej  kosztując  żadna  mu 
się  niepodoba. 

I  nie  możem  się  grzechu  ustrzedz  bez  osobnej  łaski 
Botej  t  i  powstać  z  onego  nie  możem ;  tak  zraniona 
JMt  wola  nasza,  i  władzy  wolnej  siła;  która  acz  nie 
umarła :  ale  bardzo  jest  osłabiona.    Także  na  cielesne - 


1)  Lib.  de  pec.  merit.  et  remiss.  cap.  31.       %)  Dialog,  ad  ver. 
Lieifer.        3)  Job.  15. 
Katania  P.  Sk»rgi  Tom  V.  ^ 
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ści  i  jej  wiidiiieDiu,  i  poiądliwości:  tak  x  strony  gniewdw 
jak  z  strony  chęci  i  namictoości  wielką  znamy  po  sobie 
słabość.  Wnet  nas  namiętności  abo  afekty  nasze  obalają 
i  o  ziemię  rzucają,  i  spanie  rozmaitemi  snami  i  plotkami 
i  przestrachy  psują. 

Co  ta  cielesność  do  myśli  nam  posyła  7  jakie  plotki^ 
Traszki ,  i  nikczemności :  trudno  wymówić ;  z  której 
miała  nam  iść  pomoc  do  dobrych  i  świętych  myśli. 
Wojna  jest  z  tym  osłem  ustawiczna »  trudna  i  niel>eipie- 
czna ,  której  wszyscy  doznawamy.  Musi  o  nim  myślić, 
musi  osła  tego  karmić »  a  on  niecierpliwy.  Uczynisz  mu 
trochę  zmuszenia:  stęka  i  niemocy  bierze.  Popuścisz 
mu  co,  a  on  do  swywoli  duszę  ciągnie. 

A  o  samych  nędzach  i  niemocach  cielesnych  co  mó- 
wić? Nieprzeliczone  są  z  przygodami  innemi  i  trudno- 
ściami świeckiemi.  Chleba  nabywamy  z  kłopotem  i  po- 
tem czoła,  i  nic  nam  łacno  nie  przychodzi.  A  sama  pa- 
mięć i  czekanie  śmierci,  wielce  człowieka  trapi:  krótkość 
żywota  i  do  rozumu  doskonałego  przychodzić  nie  daje. 
I  innych  jest  niezliczonych  na  duszy  i  ciele  szkód,  ran, 
utrat,  które  nam  ten  grzech  pierworodny  przynosi. 

Lecz  z  drugiej  strony  wiara  nasza  i  zakon  Chrze- 
ścijański ma  się  czem  cieszyć ,  takie  odkupienie ,  i  na- 
prawy i  lekarstwa  mając ,  przez  wtórego  Adama  Pana 
naszego  Joiaaa  Chrystusa ;  który  nam  wszystko  hojnie 
wrócił ,  i  kupił  co  pierwszy  Adam  utracił ;  i  lepiej  ten 
stłuczony  garniec  i  skorupy  jego  spoił :  niżli  gdy  cały  a 
nienaruszony  zostawał.  O  czem  trochę  w  tej  wtórej  czę- 
ści za  tąi  pomocą  Boską  mówmy. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  naprawie  i  lekarstwach  grzechu  pierworodnego^  i  • 
PrzeniffiwięUzem  Poczęciu  Matki  Boiy. 

Co  pierwszy  Adam  skaził  i  utracił ,  to  nam  wtóry  i 
lepszy  Adam  Cliryslus  Jezus  Syn  Boży,  naprawił,  i  wró- 
cił ,  daleko  hojniej,  i  z  większym  zyskiem ,  niżli  on 
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szkodzić  mógł ;  tak  iż  jeden  wielki  święty  śmiał  rzec  ^)  : 
O  szczęśliwy  grzechu  (Adamów)  któryś  takiego  odfetipi- 
dela  dostał.  Bo  ten  wtóry  Adam  nie  z  ziemie »  jako 
pierwej  stworzony ,  ale  z  nieba  przyszedł,  i  wziął  na  się 
ziemię  i  naturę  nasze ,  i  w  sobie  ją  i  w  swojej  personie 
Boskiej  naprawiwszy :  bracią  też  swoje ,  tejże  natury  i 
tejże  krwie  uczestniki,  naprawił:  aby  z  Adamowych 
dzieci  synmi  Bożymi  zostawali.  Go  jako  się  dzieje,  wszy- 
stka wiara  nasza  Chrześcijańska  świadczy ,  i  na  tem  się 
usadziła. 

Insze  rodzenie  z  Pana  Chrystusa  i  z  męki  i  wysługi 
jego  bierzem ,  i  znowu  się  odradzamy ,  jako  Pan  rzekł 
dó  Nikodema^,  z  wody  i  z  Ducha  ś.  i  pomiatamy  i  uta- 
piamy  w  wodzie,  jako  Faraona,  Adama  i  potępienie 
jego':  a  nowego  na  się  i  odkupienie  jego  obłóczym.  I 
chrzest  ś.  tak  nas  czystemi  od  grzechu  czyni,  jako  gdy 
skażony  złoty  abo  skażoną  srebrną  misę,  znowu  w  ogniu 
przeleją. 

A  iż  to  jest  niewidome  odrodzenie  i  naprawa ,  i  w 
wierze  tyło  teraz  i  nadziei,  daniny  te  i  dobra  niebieskie, 
przez  Chrystusa  zjednane  mamy:  nie  przeto  słabiejem, 
jakobyśmy  nic  nie  brali  i  żadnej  odmiany  nie  mieli.  Bo 
nie  na  ziemię ,  jako  z  pierwszego  Adama ,  ze  wtórego 
się  rodzim :  ale  na  niebo.  Nie  na  zienukie  rozkoszy : 
ale  na  wieczne.  Nie  ciało  się  pierwej  naprawia :  ale  du- 
sza, z  której  zaraza  na  ciało  idzie.  I  przetoż  jako  dusss 
niewidoma  jest ,  tak  też  niewidome  to  jest  jej  naprawie- 
nie ;  którego  nie  czuje  jedno  duch  i  serce  uspokojone  i 
wesele  w  dobrem  sumieniu  wiernych  odrodzonych  sy- 
nów Bożych.  Nadzieją,  Apostoł  mówi'),  zbawiem  jeste* 
imy.  Wiarą  żyje  sprawiedliwy ,  która  nie  omy  la  *) ;  a 
d[titecznie  się  przy  śmierci  pokaże. 

Rzekłby  kto:  jakoż  to  natura  nasza  jest  naprawiona, 
gdyż  i  po  chrzcie  i  odrodzeniu  też  mamy  niedoskonało- 
ści? Takżeśmy  zaćmieni  w  rozumie  i  baczeniu,  a  z  tru- 


1)  Gregorius.        %)  Joan.  3.        3)  Rom*  6.        4^  ^orcci*  \. 
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dnością  do  mądroici  i  nie  bez  nauki  i  pracy  pRjelui- 
dzim.    Takżeśmy  na  woli  do  dobrego  słabi ,  i  do  złego 
skłoDni.    Także  mamy  ciężką  wojnę  z  cielesnością  i  żą- 
dzami i  namiętnościami  rozmaitemi,  które  nas  do  siebie 
i  do  grzechu  pociągają.    Także  cierpim  nędze  i  śmierć 
po  chrzcie ,  jakobyśmy  jeszcze  grzechu  pierworodnego  i 
i  to  co  z  niego  idzie  nie  zbyli.    Na  to  się  takie  nauld 
dają.  Jedna  z  Jana  ś.  który  mówi*} :   Najmilsi,  teraz 
jesteśmy  synami  Bożymi :  ale  się  jeszcze  nie  pokazało 
czem  hędziem.  Ale  gdy  się  ukaże  (Chrystus  Jezus)  podo^ 
bni  jemu  hędziem.    Urodziliśmy   się  już  jako  synowie 
Boży ,  dziedzicmi  dóbr  ojcowskich :  aleśmy  nie  dorośli 
do  brania  dziedzictwa;  jako  Apostoł  mówi  ^) :  Póki  dzie^ 
dzic  mały:  nic  od  sługi  nie  różny,  choć  jest  panem  wszy* 
stkiego ;   ale  jest  pod  opiekuny ,  aż  do  czasu  naznacza^ 
nego  od  ojca.    Czas  brania  dziedzictwa  naszego  jest  na- 
znaczony po  śmierci ,  i  na  dniu  ostatnim :  a  teraz  jest 
dziedzictwo  nasze ,  w  którem  w  rzeczyśmy  nic  od  nie- 
wiernych i  pogan,  co  w  Chrystusa  nie  wierzą,  ani  się  w 
nim  odradzają,  nie  różni ;  lecz  naturą  i  rodzeniem  wiel* 
ceśmy  od. nich  różni:  a  wiarą  i  nadzieją  żyjem,  która 
nas  nie  omyli,  czego  oni  nie  mają. 

A  ktemu  każdy  z  Chrystusa  odrodzony ,  ma  wszy- 
stko odnowienie  jakiego  mu  do  zbawienia  potrzeba,  byle 
na  niem  i  staraniu  i  pilności  jego  nie  zeszło.  Ma  oświe- 
cony wiarą  i  objawieniem  nauki  Boskiej  rozum  swój.  I 
przeto  ci  co  się  chrzczą,  oświeconemi  się  zowią  i  synmi 
światłości.  Bo  wiedzą  tajemnice  Boże  do  zbawienia  po- 
trzebne, i  mają  naprawiony  rozum,  ile  im  do  zbawienia 
potrzeba.  Ma  łaskę  wlaną  z  nieba  przez  mękę  Chrystu- 
sowe darem  Ducha  ś.  na  serce  i  wolą  swoje ,  aby  Boga 
miłował,  i  w  nim  się  kochał.  Jako  Apostoł  mówi^):  Mi- 
łość Boża  wlana  jest  w  serca  nasze ,  przez  Ducha  i. 
który  nam  dany  jest.  Ma  krzepkość  i  moc  do  dobrego  i 
siłę  z  Chrystusa ,  z  którym  się  spoił ,  i  w  którego  się 
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wszczepił.  Bez  niego  nic  nie  możem ,  mówi  sam ,  ale 
z  nim  i  w  jego  szczepie  będąc ,  z  łaski  i  wysługi  jego 
rodzić  dobrych  uczynków  owoce,  i  złemu  się  sprzeciwić, 
zwyciężyć  każdy  grzech  możem;  zwłaszcza  iż  mamy  bar- 
dzo dzielne  i  pełne  łaski  sakramenta ,  któremi  się  posi- 
lać możem.  A  zwłaszcza  na  ołtarzu,  który  nam  jest 
drzewem  żywota  w  naszym  kościelnym  raju.  Jedzeniem 
zginęliśmy ,  jedzeniem  naprawić  się  mamy. 

Byśmy  często  i  dostojnie  tego  drzewa  owocu  koszto- 
wali :  bylibyśmy  na  każdą  pokusę  mocni ,  i  skłonności 
do  grzechu  ustawałyby  w  nas ,  aboby  mocy  nie  miały : 
i  nie  czulibyśmy  wielkiej  przeszkody  do  dobrego.  Jako 
święci  na  tej  potrawie  wychowani ,  nie  czują  szkody  ża- 
dnej a  zapłatę  zwycięztwa  odnoszą.  Prawda  iż  zostaje 
w  nas  pożądliwość  i  skłonność  do  grzechu  :  ale  ta  skłon- 
ność i  concupiscentia  grzechem  nie  jest:  jedno  przy- 
czyną przysługi  naszej ,  gdy  z  nią  walczymy ,  a  łaską  i 
pomocą  Chrystusową  zwyciężamy  ją ,  i  koronę  zwycię- 
ztwa bierzem.  Jako  Apostoł  mówi*):  Nikt  korony  nie 
odnosi ,  jedno  kto  prawnie  i  słusznie  walczy  i  pracuje. 
Byśmy  w  sobie  skłonności  do  grzechu  nie  mieli :  woj- 
nyby  żadnej  z  grzechy  nie  było ;  a  bez  wojny  i  pracy, 
zapłatyby  też  upominać  się  nie  godziło. 

A  nędze  świata  tego  gdy  je  w  Chrystusie  znosim ,  i 
w  jego  je  towarzystwie  i  naśladowaniu  cierpim :  wielkie 
nam  wesele  i  pociechy  przysługi  czynią.  Tak  iż  Apostoł 
mówi*):  Chlubim  się  z  ucisków  naszych:  wiedząc  ii 
nędze  i  trapienia,  cierpliwość  czynią:  a  cierpliwość  do^ 
świadczanie :  a  doświadczanie  nadzieje :  a  nadzieja  nie 
omylą.  W  wierze  ś.  i  nadziei,  dziwnie  wdzięcznie  cier- 
pieć ,  i  z  Chrystusem  kielich  ten  pić  którego  on  skoszto- 
wał. Ani  głód ,  ani  niemoc ,  ani  miecz  ,  ani  żadna  nę- 
dza od  Chrystusa  nas  nie  oddzieli ,  mówi  święty  Pa- 
weł'). I  owszem  kto  Chrystusa  miłuje:  każdy  cierpieć 
tu  na  świecie  dla  niego  pragnie.    To  co  nieodrodzonym 
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i  niewiernym  gorzko :  to  prawym  Chrześcijanom  wielką 
słodkość  i  nadzieję  czyni.  I  wiedzą  ^) ,  iż  przez  wiele 
trudności  wchodzić  do  królestwa  Bożego  mają.  I  wie- 
dzą, iż  im  na  świecie  nic  szkodzić  nie  może,  jedno  grzech 
a  niełaska  Boża ,  z  której  są  odkupieniem  tak  hojnem 
Syna  Bożego  wyłowieni. 

Przetoż  się  i  tej  śmierci  doczesnej  nie  boją,  i  z 
Chrystusem  radzi  jej  kosztować  chcą ,  i  niechcą  być  od 
niej  wolui ,  wiedząc  jaki  zysk  z  tego  mają  na  dzień 
zmartwychwstania :  i  co  za  pociecha  jest ,  z  ciała  wy- 
szedłszy jako  z  więzienia ,  i  z  zgniłego  i  glioianego  do- 
JQ3U.  Dosyć  mają  na  tem ,  iż  od  śmierci  wiecznej  potę- 
pienia piekielnego  wolni  są.  Ta  ich  doczesna  nie  obrazi, 
ale  wyzwoli.  A  za  czasem  na  dzień  zmartwychwstania, 
dokonają  śmierci.  I  będziem  mówić ,  gdy  ciała  daleko 
lepsze  niż  teraz  są ,  weimiem :  A  gdzież  jest  śmierci 
zwydęzŁwo  twoje-)  ?  Zginęłaś,  wygraliśmy  na  tobie,  jako 
mówi  Apostoł. 

Jako  się  tedy  zasmucamy  z  pierwszego  Adama :  tak 
się  daleko  więcej  ze  wtórego  uweselamy.  Jeżli  nas  grzech 
pierworodny  zaraził :  tedy  nas  sprawiedliwość  Chrystu- 
sowa naprawiła.  Jeżli  za  jednego  nieposłuszeństwem, 
grzesznymiśmy  się  stali ') :  tedy  za  jednego  posłuszeń- 
stwem ,  sprawiedliwemi  się  i  wdzięcznemi  Panu  Bogu 
stajem ;  i  mamy  więcej  niżli  nam  stary  Adam  utracił. 
Byleśmy  tyło  lenistwem  naszem  i  omieszkaniem  takiego 
odkupienia  nie  tracili :  ale  z  łaską  Chrystusową  i  pomocą 
jego,  robić  i  pracować,  i  dosługiwać  się  w  niem  umieli : 
aby  na  nas  i  woli  i  staraniu  naszem  nie  schodziło.  Bo 
niechce  Pan  Bóg  poniewolnie  nas  ubłogosławić  ,  i  na- 
prawić, aż  też  sami  swego  co  możem  przyłożym.  Nikt 
ochrzczony  w  Adamowem  potępieniu  nie  ginie:  jedno 
ten  co  o  się  niedba ,  a  pomocy  z  łaski  nowego  zakonu  i 
sakramentów  jego  nie  szuka. 

A  co  się  Poczęcia  Przenajświętszej  Matki  Bożej,  które 
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dziś  obchodzim,  dotyczę:  jakośmy  na  przodku  wyznali : 
it  Poczęcie  jej  w  żywocie  Matki  od  tego  pierworodaego 
grzechu,  było  wolne  i  czyste,  tak  się  w  tern  ukochajmy, 
i  takiej  czystości  i  wielkiego  nad  inne  ludzie  przywileju, 
temu  najświętszemu  stworzeniu  życzmy.  Cóż  jest  niepo- 
dobnego P.  Bogu  ?  Isali  nie  może  kogo  chce  od  prawa 
pospolitego  które  sam  stawi  wyzwolić  ?  Izali  się  nie  go- 
dziło aby  ta  która  nadewszystko  stworzenie  uczczona 
jest :  nad  wszystkie  też  ludzie  co  osobnego  miała  ?  Izali 
które  stworzenie  jest  na  świecie ,  któreby  Matką  Bożą 
zwać  się  mogło  7  A  jako  jedna  sama  jest  taka :  tak  też 
osobny  i  jeden  taki  ma  mieć  przywilej ,  aby  się  ziściło 
00  pismo  mówi^):  Jako  lilia  między  demiem,  tak  moja 
najmikza  między  córkami ;  wszystka  piękna ,  a  mahdy 
w  niej  nie  masz. 

Poświęcenie  w  żywocie  miał  Jeremiasz^  i  Jan  Chrzci- 
ciel. Ta  ma  mieć  więcej :  Bo  jest  Matką.  Żadna  komora 
przybrańsza  być  nie  ma  :  jako  ta  w  której  sam  król  mie- 
szka. Król  nieba  i  ziemie ,  w  żadnym  ani  Aniele  ,  ani 
człowieku  tak  nieprzemieszkiwał ,  jako  w  żywocie  tej 
Panny :  i  nie  miał  jej  sobie  nad  inne  wszystkie  przybrać, 
i  przybytku  swego  nie  mógł  nad  inne  kosztowniej  ozdo- 
bić ?  Adam  pierwszy  z  ziemie  jeszcze  nie  przeklętej  ciało 
miał :  a  Chrystus  z  przeklętej  i  grzechem  zmazanej  Panny 
ciało  swoje  przeczyste  wziąść  miał?  I  miała  się  kiedy 
pomazać  ta  złota  skrzynia ,  i  zwierzchu  i  wewnątrz  i  w 
mocy  u  szatana  być,  ta  która  skruszyć  nasieniem  swojem 
głowę  szatańską  miała  ?  Nie  daj  Boże ! 

Nie  miał  się  czart  chlubić ,  iż  nową  Ewę ,  jako  i 
pierwszą  w  swojej  mocy  miał ,  i  niecześć  Matki  na  Sy- 
naby  się  ściągała. 

A  iż  nędze  świeckie  i  śmierć  cierpiała,  która  z  pier- 
worodnego grzechu  idzie :  to  jako  i  na  Syna  jej  i  na  inne 
wszystkie  święte  włożono  jest,  bez  grzechu  i  winy.  Bo 
i  Pan  Jezus  poczęty  Duchem  ś.  pierworodnego  grzechu 
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mieć  nie  mógł:  a  jednak  tak  wiele  cierpiał  za  nas,  i 
umarł.  Karania  za  grzecli  w  świętycłi.być  mogą :  cłioć 
sami  nie  zgrzeszą.  Dla  innycli  przyczyn  cierpieć  mogą, 
nie  dla  swego  grzectiu. 

Najbłogosławieńsza  i  najczysŁssa  nadewszystko  stwo- 
rzenie, zmiłuj  się  nad  nami:  a  uproś  nam  zmazanym  i  w 
grzechu  urodzonym  prawdziwą  naprawę ,  która  z  męki  i 
wysług  Syna  twego  płynie :  abyśmy  w  odrodzeniu  i  w  odno- 
wieniu natury  naszej  w  Chrystusie  chodząc,  do  starege  się 
Adama  niewracali :  ale  jako  łaską  odkupienia  ołniarzeni, 
i  na  rozumie  oświeceni ,  wolą  nasze  poddaną  i  powolną 
Chrystusowi  i  zakonowi  jego  czynili :  a  zatem  też  pod- 
daństwo cielesności  i  ciała  naszego  i  złych  chuci  jego, 
zwycięztwo  abyśmy  mieli.  Żeby  nam  słudzy  nasi  nie 
rozkazowali :  ale  władzy  i  prawa  naszego  na  nie  abyśmy 
w  świętej  wolności  używali.  Przez  tegoż  P.  Jezusa  Chry- 
stusa Syna  twego.  Który  jest  z  Ojcem  i  z  Duchem  ś. 
Bóg  i  Pan  nasz  na  wieki.  Amen. 


NA  DZIEŃ  ŚWIĘTEGO  TOMASZA 

APOSTOŁA. 

Dziwno  nam  być  niema,  gdy  na  zachwianie  i  upadki 
niektórych  świętych  patrzym ;  bo  ludźmi  też  byli  jako 
i  my,  tymże  nieudolnościom  podlegli.  Któż  jest  na  świe- 
cie coby  się  kiedy  niepotknął  ?  ci  którzy  Panu  Bogu  śluzą 
nie  są  stateczni,  mówi  pismo  ^),  i  w  Aniołach  swoich 
nalazł  Pan  Bóg  nieprawość.  Lecz  się  wielce  budować  z 
ich  naprawy  i  powstania  mamy,  i  miłować  ich  z  tego : 
iż  nam  dali  wielkie  przykłady,  pilności  i  gorącości  swo- 
jej do  pokuty.  My  bez  końca  grzeszym:  a  nigdy  tak 
ochotnie  z  grzechu  nie  powstajem.  Tę  naturę  mamy  co 
i  święci ,  do  grzechu  skłonną :  ale  tej  czynności  około 
siebie  nie  mamy ,  którą  oni  nam  w  pokucie  swojej  uka- 

t)  Job.  4. 
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żują.  Zgrzeszył  niedowiarstwem  święta  Tomasz :  ile 
ochotnem  powstaniem  grzech  zrzucił ;  i  taką  nam  na- 
grodę dał  y  iż  drudzy  z  upadku  jego  pożytki  sobie  zbie- 
rają. Bobyśmy  byli  i  tak  wielkich  wywodów  o  zmartwych- 
wstaniu Pańskiem  im  mieli :  i  tak  jasnego  o  Bóstwie 
Chrystusa  Pana  naszego  wyznania :  i  z  takiej  i  tak  wiel- 
kiej łaskawości  Chrystusa  Boga  nie  ucieszylibyśmy  się : 
która  upadłemi  nie  gardzi :  ale  ich  szuka ,  i  miłując  je 
naprawuje  i  podnosi.  Jako  Psalm  mówi  ^) :  Pan  podnosi 
upadłe.  Pan  miłuje  spramedliwe:  gdy  się  też  jako  inni 
poślizają,  i  mówią,  jako  Da  wid  ^):  Popchnionym  był  i 
pt^zewrócony  na  upadek :  a  Pan  mię  podjąć  raczył.  O 
czem  w  pierwszej  części  za  pomocą  Boską  mówmy, 
drugą  na  nauki  z  Ewangelji  świętej  zachowując. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  dwu  wlasnoiciach  udary  prawej  Katolickiej  ^  i  o  wy- 
gnaniu Bóstwa  Chrystusowego,  i  o  ftagrodachs.  To- 
masza. 

Na  tem  niedowiarstwo  swoje  pokazał  ten  ś.  Tomasz: 
iż  na  świadkach  bardzo  godnych  ,  klórym  Pan  Chrystus 
swoje  zmartwychwstanie  objawiał,  i  którym  je  oznaj- 
miać ludziom  polecił ,  nie  przestawał :  ale  więcej  oczom 
i  rękom  swoim  i  samemu  sobie  wierzyć  chciał.  Katolicka 
ś.  wiara ,  iż  ma  w  sobie  rzeczy  trudne ,  i  rozumom  na- 
szym niepojęte ,  i  nad  naturę  i  przyrodzenie  nasze  wyż- 
sze: potrzebuje  wielkiej  doprawdy  pewności,  w  której  by 
żadnej  omyłki  i  podejrzenia  najmniej  nie  było,  którąby 
się  samą  na  rzeczy  tak  trudne  wspierali.  Ta  pewność 
taka  z  ludzi  być  nie  może.  Bo  by  najświętszy  i  najpra- 
wdziwszy był  człowiek:  tedy  przedsię  jest  człowiekiem, 
to  jest  błędom  podległym ;  i  trudnoby  się  nań  spuścić, 
i  od  podejrzenia  jakiego  wolnym  go  uczynić.  Sam  tedy 
Pan  Bóg  tę  nam  pewność  i  artykułom  wiary  naszej  czyni. 
Sam  z  nieba  zstąpił  Syn  Boży  Bóg  prawy ,  nauczać  nas 


1)  Psalm  145.         2)  Psalm  117. 
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togo  co  wienyiD,  i  objawiać  nam  to,  na  co  sam  paln]^» 
i  czego  świadom  był.  Jako  Jan  Chrzciciel  mówi ').  Sam 
i  ten  artykuł  około  zmartwychwstania ,  ukazowaniem  aię 
uczniom  swoim  fundował ;  i  nikt  nas  inszy  o  nim  tak 
upewnić  nie  mógł.  Przetoź  wiara  nasza  o  nim  nie  po- 
cbybna  jest :  bo  się  na  szczerem  <d>jawieniu  Bożem  jako 
inne  funduje. 

Ale  iż  Pan  Bóg  nie  każdemu  się  człowieku  sam 
przez  się  objawia:  nie  do  każdego  sam  mówi,  i  nie 
wszystkim  się  ukazuje :  jedno  tyło  świadkom  swoim  na 
to  obranym :  jako  Piotr  ś.  mówi ') :  Ukazał  się,  prawi, 
nie  wszystkim  ludziom :  ale  świadkom  postanowionym  od 
Boga.  Nam  którzyśmy  z  nim  jedU  pili,  potem  jako  zmar^ 
twychwstał  od  umarłych.  Chce  tego  aby  tym  jego  świa- 
dkom inni  wierzyli :  iż  to  co  przynoszą ,  od  Boga  same- 
go przynoszą :  a  iż  co  oni  mówią,  to  sam  Bóg  przez  nie 
mówi^):  Kto,  prawi,  was  słucha,  mnie  słucha:  kto  wami 
gardzi,  mną  gardzi.  I  tym  takim  świadkom  daje  Pan  Bóg 
pieczęci  i  listy  swoje,  aby  ich  nikt  podejrzanych  nie 
miał ;  jako  są  cuda ,  które  czynili  Apostołowie ,  i  które 
na  początku  w  kościele  Bożym  kwitnęły.  I  inne  wielkie 
upewnienia  daje  Pan  Bóg,  po  których  się  każdy  rozu- 
mny a  nie  uporny  utwierdzić  może :  iż  ci  ludzie  kłamać 
i  oszukać  nie  mogą ,  a  iż  prawdziwie  Bóg  w  nich  mówi. 

To  świadectwo  przy  śś.  Apostołach  potomkach  i  przy 
kościele  ś.  zostało,  i  zostawa  aż  do  końca  świata.  I 
przeto  Apostoł,  kościół  Boży  zowie  ^)  umocnieniem  i  pod* 
porą  prawdy ;  to  jest,  urząd  i  starsze  kościelne,  którzy 
po  Apostołach  nastąpili ,  i  miejsca  ich  osiedli.  Którym 
Duch  prawdy  dany  jest  na  wieki ,  aby  nigdy  pobłądzić, 
a  nic  innego  przynosić ,  jedno  to  co  sam  Bóg  mówi ,  i 
co  on  postanowił  i  nauczył ,  nie  mogli.  Bo  gdy  ich  nam 
słuchać  jako  samego  siebie  kazał :  pewnie  nas  na  nich 
nie  zawiódł.  I  samby  przyczyną  był  omyłki  naszej,  który 
nam  niepewnych  słuchać  rozkazował. 


1'  Joan.  3.        2)  Aclor.  10.        3)  Lac.  10.         4)  1.  Tim.  3. 
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Ta  tedy  jest  własność  wiary  katolickiej »  it  swojf 
pewność  sadzi  na  samym  Bogu  objawiającym »  i  przez 
kościół  i  pewne  świadki  swoje  przynoszącym »  to  czemu 
wierzyć  mamy.  I  na  tem  się  ś.  Tomasz  potknął :  iż  tym 
nie  wierzył  którzy  od  Boga  mówili ,  i  któiym  objawiona 
była  ona  tajemnica  zmartwychwstania.  A  iż  sobie  i  zda- 
niu swemu ,  oczom  i  rękom  swoim  więcej  wierzył ,  niżli 
tak  godnym  czci  wielkiej  towarzyszom  swoim »  i  onemu 
kościołowi  Bożemu. 

Ztąd  każdy  obaczyć  może  iż  lak  heretycy  wszyscy 
błądzą,  i  wiary  katolickiej  nie  mają.  Wierzą  niektóre 
spólne  z  nami  artykuły:  jako  o  Trójcy  ś.  o  Bóstwie 
Chrystusowym ,  o  zmartwychwstaniu  i  innych :  ale  nie 
z  tej  miary,  żeby  się  fundowali  na  objawieniu  samego 
Boga ,  przez  kościół  i  świadectwo  kościelne ,  który  ob- 
jawienie Boże  przynosi.  Ale  się  fundują  na  rozumie 
swoim ,  i  na  obieraniu  swojem »  iż  się  im  to  tak  dobrze 
być  zda.  Bo  gdy  ich  spytasz :  dla  czego  tę  rzecz  tak 
trudną  i  niepodobną ,  jako  jest  zmartwychwstanie ,  wie- 
rzysz ?  powiedzą :  iż  mi  tak  w  piśmie  Bóg  objawił,  i  tak 
czytam.  A  gdy  ich  dalej  spytasz :  iż  to  pismo  inaczej 
drugdy  rozumieją,  i  wykładają  je  na  myśli  swoje,  którzy 
także  jako  i  oni  rozum  mają  i  lepiej  pismo  niżli  oni  ro- 
zumieć mogą?  nie  może  rzec  jedno  to :  iż  ja  lepiej  niżli 
oni  to  pismo  rozumiem.  A  gdy  ich  jeszcze  spytasz:  zkąd 
to  wiedzą  iż  to  pismo  od  Boga  jest :  a  iż  je  Bóg  sam  i 
Duch  ś.  napisać  kazał?  tu  już  w  niepewności  zostaną: 
jeźli  się  do  kościoła  katolickiego  jako  do  nieomylnego 
świadka  nie  ucieka ;  którym  iż  oni  gardzą ,  sami  sobie 
rozsądek  o  Beskiem  objawieniu  i  prawdzie  przywłaszczają. 
Nad  co  nic  głupszego  i  niepewniejszego  nie  jest ,  gdy 
kto  rozumie  iż  się  sam  na  swem  zdaniu  i  rozsądku  omy- 
lić nie  może ;  a  sam  u  siebie  mądrym  zostaje.  Co  gani 
ś.  Apostoł^). 

Druga  jest  własność  wiary  katolickiej,  iż  niechce 

1)  Rom.  12. 
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rozumem  i  zmysłami  i  doznaniem  jakiem  tam  sięgać,  co 
zgoła  wierzyć  każą.  Mając  na  tern  dosyć ,  iż  wie  za  pe- 
wnością kościelnego  świadectwa  ,  iż  to  Bóg  sam  objawił 
i  nauczył:  dalej  się  nie  pyta:  jako  to?  czemu  to?  ale 
oślep  rozum  swój  i  zdanie  Bogu  daje ,  uniżając  się  pod 
posłuszeństwo  wiary.  Wie  iż  to  prawda  od  samego  Boga 
rzeczona  i  objawiona :  wierzy  jej  tak  mocno ,  iżby  pier- 
wej umrzeć  wolał ,  niżli  wiary  onej  odstąpić :  ale  się  nie 
pyta :  jako  to  ?  ani  chce  wiedzieć ,  ani  na  to  dowodów 
mieć  chce ,  jedno  z  nabożeństwem ,  i  uniżeniem  i  przy- 
znaniem Bogu  prawdy  i  wszechmocności  jego,  przy  tern 
stoi:  Taką  wiarę  Chrystus  błogosławi,  gdy  tu  mówi: 
Bhgoslameni  którzy  nie  widzieli  a  uwierzyli.  I  Piotr  ś. 
chwali  nas  wszystkich ') :  ii  miłujem  Chrystusa  które- 
gośmy  nigdy  tak  jako  go  on  widział  nie  widzieli :  i  weń' 
eśmy  nie  widząc ,  i  jakoby  rzekł  oślep  uwierzyli. 

Zganione  tedy  słusznie  to  niedowiarstwo  tego  ś.  To- 
masza ,  iż  widzieć  na  oko  chciał ,  a  na  to ,  co  miał  pro- 
sto i  oślep  wierzyć ,  patrzyć  pragnął ,  i  wiarę  i  wysługę 
jej  widzeniem  gubił.  A  my  słusznie  błogosławieństwa 
Pańskiego  za  to  dostajem :  iż  zgoła  świadkom  jego  i  ko- 
ściołowi wierz  ym.  A  zwłaszcza  w  Najśw.  Sakramencie, 
w  którym  heretycy  pierwej  widzieć ,  toż  dopiero  wierzyć 
chcą ,  iż  tam  jest  prawe  ciało  Chrystusowe.  A  my ,  by 
i  cudownie  nam  się  tam  ukazowało :  rzeklibyśmy  z  onym 
wiernym  i  nabożnym  królem :  Niech  ten  tam  patrzy  kto 
nie  wierzy.  Mnie  wiara  jest  widzeniem ,  i  za  wszystkie 
mi  z  rozumu  i  zmysłów  wywody  stoi. 

Czemuż  P.  Jezus  Tomaszowe  niedowiarstwo  tak  na- 
prawił, iż  mu  się  widzieć  dał,  tak  jako  pragnął?  uczynił 
to  Pan  Jezus  na  on  czas  nie  tak  dla  niego ,  który  się 
inaczej  naprawić  mógł:  jako  dla  wszystkiego  świata,  aby 
wiarę  o  zmartwychwstaniu  swojem  umocnił.  Aby  i  ten 
też ,  którego  na  Apostolski  urząd,  i  na  takie  świadectwo 
o  zmartwychwstaniu  swojem  obrał,  z  innemi  mówić  mógł: 


1)  1.  Peiri  I. 
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Jadłem  z  nim  i  pił  po  śmierci,  i  patrzyłem  na  zmartwych- 
wstanie jego. 

I  dobrze  nagrodził  wielką  wiarą  swoją ,  ten  Apostoł, 
taki  upadek  i  niedowiarstwo  swoje.  Bo  tyło  człowieczeń* 
stwo  Pana  swego  widział :  a  Bóstwo  którego  nie  widział, 
wyznał  mówiąc :  Pan  mój  i  Bóg  mój.  Izali  ty  Tomaszu 
święty  nie  chwalisz  Boga  Izraelskiego ,  który  ciała  nie 
ma ,  ani  żadnej  formy ,  którego  nikt  widzieć  nie  może  ? 
Izali  o  nim  nie  rzeczono*):  Słuchaj  Izraelu:  Bóg  twój 
jeden  jest :  jakoż  ty  tego  Chrystusa  za  Boga  znasz  ,  któ- 
rego się  ciała  i  ręku  dotykasz  ?  Izali  dwa  Bogi  mieć  mo- 
żesz? jednego  w  ciele ,  drugiego  bez  ciała?  Nie,  powiada. 
Ale  tego  Pana  i  Mistrza  mego  na  któregom  cuda  pa- 
trzył :  któregom  imieniem  mocnem ,  czarty  z  ciał  lu- 
dzkich wyganiał ,  i  wszystkie  niemocy  leczył :  któregom 
nauki  słuchał :  znam  być  za  Syna  Bożego  jednej  natury 
i  jednego  Bóstwa  z  Ojcem :  i  przetoż  nie  mam  dwu  Bo- 
gów, ale  jednego  i  w  Ojcu  i  w  Synie.  Wyznawam  też 
z  wielką  ochotą ,  iż  ten  Syn  Boży  od  wieku  bez  czasu 
rodzony,  wziął  na  się  prawdziwe  człowieczeństwo,  w 
którem  z  nami  żył,  i  dla  nas  umarł  aby  nas  ożywił.  I 
dotykam  się  uwielbionego  ciała  jego ,  i  znam  blizny  i 
przebicia  gożdzi  jego.  I  kłaniam  się  jako  Panu ,  i  Mi- 
strzowi, i  Bogu  memu:  za  odkupienie  moje  dziękując, 
i  za  tę  naprawę  niedowiarstwa  mego ,  i  za  tę  łaskawość 
jego  ku  mnie  niegodnemu  uczniowi  swojemu,  iż  mi  zgi- 
nąć nie  dał ,  i  w  tymem  błędzie  nie  został.  Będę  już 
umiał  nie  tyło  w  tej  wierze  trwać,  ale  ją  przed  wszy- 
^stkim  światem  wyznawać ,  i  do  niej  ludzie  namawiać. 

I  tak  uczynił  ten  święty ,  bardzo  wiele  narodów  do 
Chrystusa  obrócił ,  Parthom ,  Murzynom ,  Medom ,  Per- 
som, Brachmanom  Chrystusa  oznajmił,  i  tą  wiarą,  którą 
tu  wyznał ,  wielkie  pola  posiał.  A  do  Indyi  też  dalekich 
zabiegając,  wiele  królestw  światłością  Ewangelji  do  pra- 


1)  Deut.  4. 
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wego  Boga  przywodził^).  Gdzie  it  znowu  nasi  Ghneid« 
Janie  z  Europy  zachodząc ,  tych  wieków  naszych  w  to 
samo  szczęśliwych ,  a  zagaszoną  tam  w  Indyach  wscho- 
dnich wiarę  Chrystusowe  wzniecając :  nalezli  w  Kranga- 
norze  znaki  wielkie  starego  Chrześcijaństwa ,  i  Tomasza 
świętego  znaczną  pamiąUię  i  napis').  O  czem  dzisiejsi 
historycy  szeroko  wypisali. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 
O  naukach  z  przykładu  i.   Tomaasa. 

W  Apostolskiej  wierze  mocnie  stójmy,  którąśmy  tu  w 
Polszczę  od  siedmi  set  lat  szczęśliwie  przyjęli :  i  bez  ro- 
zerwania żadnego  od  onego  czasu  prowadzili,  i  od  narodu 
do  narodu  podawali:  słuchając  nauki  ojców  naszych,  i  nie 
opuszczając ,  jako  Mędrzec  mówi  ^) ,  zakonu  Matki  na- 
szej. A  zwłaszcza  wiarę  o  dwu  naturach  w  Chrystusie 
Panie  naszym :  iż  jest  Pan  i  Mistrz  nasz  wedle  człowie- 
czeństwa ,  i  Bóg  nasz  wedle  Bóstwa ,  które  ma  jedno 
spólne  z  Ojcem  i  z  Duchem  ś. 

W  której  wierze  abyśmy  tym  mocniej  stali :  nigdy 
się  od  uczestnictwa  Apostolskiego  i  jedności  kościoła  ś. 
nie  oddzielajmy.  Bo  tem  Tomasz  ś.  w  taką  pokusę  upadł: 
iż  był  towarzystwa  odbieżał,  a  z  owczarni  onej  wyszedł, 
którą  pasterz  żywy ,  śmierć  na  sobie  umorzywszy ,  na- 
wiedził i  dziwnie  pocieszył.  Kupę  i  społeczność  Pan  Bóg 
miłuje :  i  tam  dary  swoje  i  oko  swoje  obraca :  gdzie  mi- 
łość i  jedność  braterska  kwitnie.  Jako  sam  rzekł ^) :  Gdzie 
się  dwa  w  Imię  moje  zejdą ,  tam  jestem  między  niemi. 
A  kto  osobliwości  w  sobie  się  kochając  i  samego  siebie 
miłując  szuka :  nie  trudno  go  czartu  ułowić :  jako  przed 
zamkiem  i  obozem,  i  przed  wroty  zamknionej  owczarni. 
Jako  ludzie  od  jedności  Apostolskiej  odpadać  poczęli: 


1)  Orig.  libr.  3.  io  Gen.  Chrysost.  Homil.  in  12.  Apost.  Greg. 
ma.  Homil.  17.  in  Evang.  Nazian.  ad  Arian.  Osor.  lib.  de  rebns 
Eman.  2)  Petroa  Maffeos  lib.  2.  Hist.  Indicar.  3)  Prov.  4. 
4)  Mattii.  18. 
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tak  do  głębszych  błędów  przychodzą ,  pomału  z  jednego 
małego  w  większy  i  gorszy ,  aż  do  zaprzenia  się  Boga, 
do  Aryaństwa  i  Pogaństwa  idąc.  Przyczyna  wszystkim 
błędom  jest,  odłączenie  się  od  owczarni  Apostolskiej. 

Gdy  nam  drudzy  starsi  zwłaszcza  i  zgodni  i  święci 
co  powiadają ,  a  o  Panu  Bogu  i  nauce  jego  świadczą, 
mówiąc:  Widzieliśmy  Pana:  nie  odmiatajmy  powieści 
ich  »  nie  dufajmy  sobie  i  rozumkowi  naszemu ,  mówiąc 
w  niedowiarstwie:  Jeźii  sam  tego  nie  rozumiem,  nie  do- 
znam, nie  domacam:  nie  uwierzę.  Pan  Bóg  w  kościele 
swoim  dał  nam  i  Apostoły ,  i  tych  co  u  Apostołów  słu« 
chali,  i  po  nich  innych  świętych  doktorów  pisma  i  świa- 
dectwa o  nauce  i  wierze  Chrystusowej  i  kościoła  jego^). 
Oni  jako  bliżsi  Chrystusa ,  jako  tak  starzy  i  święci  słu- 
sznie mówią:  Widzieliśmy  Pana:  wierzcie  nam,  lepiej 
wiemy  tajemnice  jego ,  będąc  tak  starzy  a  niżli  wy  mło- 
dzi. Kto  tak  uporny  i  w  młodości  głupi,  iż  mówi :  Ja  tet 
wiem ,  ja  też  umiem  i  rozumiem :  jako  tej  przymówki 
i  przygany  niedowiarstwa  ujdziem  ?  Dziwne  jest  szaleń- 
stwo tych  śmiałych  a  niewstydliwych  mistrzów,  którzy 
staremi  doktorami  świętemi  gardzą ,  i  sędziami  ich  być, 
i  pod  swoje  linią  i  miarę  głowy  swojej  kłaść  je  chcą :  a 
oni  im  i  nóg  całować  niegodni. 

A  gdy  się  nam  trafi  jako  ludziom  z  tym  ś.  Toma- 
szem zachwiać ,  i  w  jaką  niełaskę  Pana  naszego  przez 
grzech  upaść :  pomniemy  jako  się  złością  naszą  Pan  nie 
tak  od  nas  odraża,  aby  nas  porzucić  i  zgubić  chciał, 
choć  to  dobrze  zasługujem:  ale  się  raczej  z  dobroci 
swej  nieprzebranej  o  nas  stara ,  i  sam  nas  szuka  ,  i  do 
łaski  swojej  wzywa:  rozumiejąc  krewkości  naszej,  a 
swego  ojcowskiego  serca  ,  ku  złym  synom  nie  mieniąc. 
Zabłądził  ś.  Tomasz  niedowiarstwem  swojem,  obraził 
Pana  i  Mistrza  swego :  wszechmocności  jego  i  słowom  i 
powieściom  tak  gęstym ,  o  tem  iż  zmartwychwstać  miał. 
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uwlokł.  Obraził  i  miłe  towarzysze  swoje,  świadki  wierne 
Ctirystusowe ,  kłamstwo  im  i  nierozum  zadając.  A  obra- 
żony Pan  co  czyni?  nałamanej  trzciny  nie  dołamuje^). 
Podnosi,  jako  Psalm  mówi^),  tego  co  upadł,  i  rękę  mu 
swoje  podkłada. 

Dla  niego  samego  przychodzi  P.  Jezus,  i  znowu  się 
ukazuje ,  ręce  mu  swoje  ściąga ,  i  do  rany  boku  swego 
wzywa  i  upomina :  Czemuś  tak  zapomniał  słów  i  obie- 
tnic moich  ,  wiedząc  iżem  ja  o  śmierci  mojej  i  o  zmar- 
twychwstaniu mojem  często  wam  opowiadał^)?  Czemuś 
tak  lekce  słowa  moje  poważył?  Pierwej  umrzećeś  ze 
mną  chciał ,  i  towarzysześ  swoje  do  tego  namawiał :  a 
teraz  mię  nie  miłujesz,  żeś  nowinie  o  mojem  ożywieniu 
i  szczęściu  a  chwale  mojej  nie  uwierzył.  Kto  czego  pra- 
gnie i  komu  życzy,  temu  rad  wierzy.  Napatrzże  się  tych 
blizen  na  ręku  moich :  i  podaj  mi  palec  twój ,  i  ściągnij 
rękę  do  boku  mego ,  srogą  oną  włócznią  przebitego ,  a 
nie  bądź  tak  niedowierny  ale  wierny.  Odpuszczam  ci 
rad  ten  grzech ,  patrząc  na  żałosne  i  pokutujące  serce 
twoje ;  a  znowu  cię  za  miłego  ucznia  i  świadka  zmar- 
twychwstania mego  przyjmuję. 

A  Tomasz  padłszy  na  ziemię  ,  z  wielką  i  już  oży- 
wioną wiarą  krzyknął:  Tyś  jest  Pan  mój  i  Bóg  mój .  Ciało 
twoje  ożywione  i  chwałę  jego  widzę  :  ale  Bóstwa  twego 
nie  widzę ,  jedno  mocno  je  wyznawam :  a  I>łąd  mój  z 
serca  ganię ,  i  onego  się  wstydzę.  Zmiłuj  się  nademną 
Boże  mój ,  poznasz  potem  po  mnie  jako  cię  miłuję ,  gdy 
i  wiarę  tę ,  którejem  uwlokł,  rozsiewać,  i  za  cię  umrzeć 
się  nie  wymówię. 

My  którzy  grzeszyć  i  Pana  gniewać  umiemy :  a  prę- 
dko i  gorąco  z  grzechu  powstawać ,  i  do  niego  się  wra- 
cać nie  umiemy :  poznajmy  z  jaką  nas  łaskawością  Pan 
Chrystus  do  jednania  wzywa :  jaką  nam  zaś  miłość  po- 
kazać chce ,  jako  nas  czeka  i  upomina :  kazaniem ,  nau- 
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li ,  kaznodziejmi »  przyUadami ,  przygodami ;  a  my 
jako  pień  leżym ,  porwać  się  z  błota  Diecbcemy ,  jako 
mokre  drewno,  ognia  łaskawości  Boskiej  nie  przyjmu- 
jem.  Porwij  się  z  tej  sieci  I)łędniku,  bo  cię  dalej  bardziej 
czart  w  niej  uplecie.  Jako  długp  odwłóczysz ,  tak  tru- 
dniejszego wybawienia  dostajesz.  Skarbisz  sobie  gniew, 
gdy  gardzisz  długo  cierpliwością  Boską,  jako  mówi  Apo- 
stoł^). O  najmilejsi  bracia,  nie  tak  to  nam  wadzi  iż 
grzeszym:  jako  to  iż  się  prędko  z  grzechu  nie  porwiem. 
Jako  z  wody  i  z  błota,  jako  z  ognia  gdy  weń  wpadniem, 
porywajmy  się.  Mieszkaniem  ptakowi  skrzydła  w  ogniu 
ugorywają :  mieszkaniem  w  wodzie  tchu  nie  staje :  mie- 
szkaniem studnia  się  w  którąś  wpadł  zawala:  i  okno 
którem  cię  wydżwignąć  miano ,  jako  Psalm  mówi ,  za- 
sypuje się.  Przewłoką  serce  grzechem  twardzieje ,  siły 
do  powstania  ubywa ,  łaska  Boża  która  nas  podejmuje  i 
podżwiga ,  odchodzi.  Łacniej  świeżą  ranę  leczyć ,  niźli 
zastarzałą ,  o  której  lekarze  zwątpią. 

Bierzmy  się  do  ręku  i  boku  Chrystusowego :  do  ran, 
na  krzyżu  dla  nas  podjętych :  do  onej  drogiej  krwie  która 
z  nich  wypłynęła :  do  mocy  wysług  jego :  abyśmy  się  ich 
dotykać ,  a  zdrowie  i  odpuszczenie  z  nich  płynące  brać 
mogli.  A  gdzie  są  te  ręce  ?  gdzie  tego  boku  jego  i  wy- 
sługi krwie  jego  szukać?  w  sakramenciech ,  a  zwłaszcza 
w  spowiedzi  \  na  ołtarzu.  Tam  moc  męki  i  wysług  jego 
włożona :  tam  jest  ręka  jego  na  twoje  oczyścienie  i  uda- 
rowanie :  tam  bok  jego  z  którego  krew  wypłynęła ,  abyś- 
my się  grzeszni  na  chrzcie  i  na  pokucie  oczyściali ,  a 
krwią  się  jegoodkupowali.  Błogosławźe  nam  Panie  nasz, 
którzy  cię  nie  widzimy  a  wierzymy ,  spuszczając  się  na 
samo  słowo  twoje :  abyśmy  w  tej  wierze  mocno  zosta- 
wali ,  a  ranami  Łwojemi  starych  grzechów  naszych  bli- 
zny, i  nowe  rany  dusz  naszych  leczyli.  Daj  nam  wiary 
naszej  pociechę ,  abyśmy  cię  na  oko  i  jawnie  z  weseleni 
oglądali,  którzyśmy  tu  ciebie  pod  zasłoną  chwalili,  i 
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moc  Bófilwa  i  słowa  twego  czcili.  Który  z  Ojcem  i  z  Du< 
cbem  ś.  królajesz  Bóg  jeden  na  wieki.  Amen. 


NA  DZIEŃ  BOŻEGO  NARODZENIA. 

Dwój  jest  rodzaj  Pana  naszego  Jezusa  Chrystusa. 
Jeden  z  matki  ludzki  i  u  Świata  podły  i  wzgardzony.  Bo 
aczkolwiek  najświętsza  Matka  Pańska ,  rodu  była  króle- 
wskiego  Dawidowego :  ale  iż  doslatków  i  bogactwa  kró- 
lewskiego nie  miała ;  u  świata ,  u  którego  rodzaj  bez 
bogactwa  nic  nie  waży,  podłą  była  i  za  rzemieślnika  po- 
ślubiona :  w  Bethleem ,  gdzie  byli  możni  i  bogaci  za- 
stąpili ,  gospody  mieć  nie  mogła ,  czasu  onego  tak  Uro- 
dnego, gdy  brzemienna  i  blizka  rodzenia  była.  I  przetot 
w  stajni  między  bydłem  powiła  Syna  swego  Zbawienie 
nasze :  w  takiej  podłości  i  ubóstwie,  w  jakiem  sama  była. 
O  tym  macierzyńskim  doczesnym  rodzaju  Ewangelisto- 
wie  napisali ,  jako  im  Duch  ś.  poruczył.  Lecz  jest  inny 
wieczny  z  Ojca  rodzaj  Pana  naszego  wielki  i  dziwny ;  o 
którym  nie  śmieli  pisać  inni  trzej ,  Mattheusz ,  Marek,  i 
Łukasz  ś.  Sam  ten  Jan  wysoko  latający  orzeł,  tego  się 
ważył  w  tej  dzisiejszej  Ewangelji ,  którą  od  tego  począł, 
mówiąc :  Na  początku  było  Słowo.  Kto  na  ubogą  Matkę, 
na  stajnią ,  na  żłób ,  na  pieluszki ,  i  na  pasterze  wzgar- 
dzone ,  i  na  Józefa  rzemieślnika  patrzy :  niech  drugie 
oko  na  ojcowski  jego  rodzaj  obróci :  aby  tym  co  się  w 
stajni  urodził  nie  pogardzał:  ale  na  Anioły  sługi  jego  pa- 
trząc ,  o  Bositiej  jego  zacności  pomyślał.  Dotknął  też  ś. 
Jan  i  trzeciego  rodzaju  ludzi  wiernych,  którzy  będąc 
ludźmi ,  na  syny  Boże  rodzić  się  mogą,  gdy  mówi:  Doi 
wiernym  moc  aby  się  synmi  Bożymi  stawali.  Pierwszego 
na  ten  czas  macierzyńskiego  zaniechawszy :  o  tem  wtó- 
rem Ojcowskiem  rodzeniu  za  pomocą  Bożą  mówmy  co 
możem,  jako  daru  swego  Duch  święty  użyczy ;  a  potem 
o  pożytkach  tego  wcielenia  Syna  Bożego ,  i  o  naszem  z 
Boga  rodzeniu  cokolwiek  dołożym. 
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O  rodzeniu  przedwiecznetn  Pana  naszego  Jezusa ,  przy 
wykładzie  tych  trudnych  slow  i,  Ewa?igełji, 

Obaczmy  naprzód  o  jakiem  to  słowie  mówi  Jan  ś.  i 
co  przez  nie  rozumie »  i  czem  słowo  Boże  od  naszego 
jest  różne.  Zaczem  trochę  wejrzym  w  rodzenie  przed- 
wieczne, i  personę  różną,  i  jedno  z  Ojcem  Bóstwo  Syna 
Bożego  Jezusa  Chrystusa:  przeciw  dawno  przeklętym 
Aryanom  i  Nowochrzczeńcom  dzisiejszym.  Przez  słowo 
nie  rozumie  się  mowa  ta  zwierzchowna  do  ucha  ,  jaka 
jest  ta  nasza:  gdy  przez  nię  oznajmujem  wolą  i  myśli 
nasze.  Ale  się  przez  słowo  rozumie  wszystka  zupełna  i 
wnętrzna  mądrość ,  abo  rozumienie :  które  od  najmędr- 
szego i  najprzemożniejszego  Boga  tajemnie  pochodzi  i 
z  jego  się  niejako  rodzi.  Mówi  Pan  Bóg»  mówi  Anioł, 
mówi  człowiek.  Pan  Bóg  mówi  do  Abrahama ,  do  Moj- 
żesza powierzchnie,  dając  mu  znać  o  woli  swojej.  Mówi 
Anioł  do  Proroków,  do  Daniela,  Tobiasza,  Korneliusza. 
Mówi  człowiek  do  człowieka ,  oznajmując  co  chce.  Ale 
nie  z  taką  mową ,  ani  z  takiem  słowem  tu  Jan  ś.  idzie, 
gdy  zaczyna  mówiąc^):  Na  początku  było  Słowo.  Bo 
takie  słowo  zwierzchne  jest  i  doczesne  i  przypadkowe. 
Ale  insze  słowo  jest,  i  było  u  Boga,  tajemne,  wnętrzne, 
wieczne.  O  którem  mówi:  Syn  mój  jesteś,  jam  ciebie 
dziś  urodził.  Jako  w  nas  z  dusze  rozumnej  rodzi  się  ro- 
zumienie i  myśl  od  niej  pochodząca ,  która  się  słowem 
wnętrznem  zowie.  Tak  Bóg  sam  siebie  rozumiejąc ,  ro- 
dzi słowo  i  mądrość  sobie  równą.  Co  aby  się  trochę  ob- 
jaśniło :  Obaczmy  co  za  różność  jest  takiego  słowa  u 
nas,  i  u  P.  Boga.  * 

Nasze  słowo  wnętrzne  abo  rozumienie  nie  zawżdy 
w  nas  jest,  i  nie  zaraz  się  w  nas  rodzi.  Bo  pierwej  ma- 
my rozumną  duszę ,  toż  rozumienie.  Rodzim  się  z  ro- 
zumem,  i  mamy  rozum  skoro  się  urodzim :  ale  rozn- 


1)  Psalm  2. 


tffi  KAZANIB 

mienia  nie  rychło  mamy ,  ani  onego  rozumu  uływtmy 
zaraz :  ale  aż  dorościem ,  toż  się  słowo  i  rozumienie  i 
rozumu  przyrodzonego  w  nas  rodzi.  Moc  do  słowa  ma- 
my, ale  słowa  samego  i  wnętrznycb  myśli  z  rozumu  idą- 
cych w  dzieciństwie  nie  mamy,  aż  za  czasem  i  ze  wzro- 
stem. Toż  się  mówi  o  Aniołach:  pierwej  są,  toż  czynią. 
Pierwej  ich  rozum,  toż  rozumienie.  Lecz  Pan  Bóg  spot- 
wieczne  ma  słowo  swoje.  Zaraz  jako  promień  od  słońca, 
bez  c^asu  i  czekania,  rozumienie  i  mądrość  z  niego  wy- 
nika ,  i  rodzi  się.  I  niebył  nigdy  Bóg  bez  słowa  i  bez 
mądrości.  Nie  był  nigdy  bez  tego  rozumienia  i  wynika- 
nia i  rodzenia.  Przetoż  mówi :  Na  początku  było  Shioo. 
Zawżdy  było ,  gdzie  jedno  i  zkąd  poczniesz  ,  nie  stwo- 
rzone ani  czynione :  ale  wynikające  i  rodzone ,  zaraz 
bez  czasu  przedwieczne  było. 

Druga  jest  riżność  naszego  słowa  abo  rozumienia 
od  Boskiego.  U  nas  u  ludzi  rozumienie  nie  wszystko 
jest  zaraz  ani  zupełnie  :  ale  pomału  go  i  potrosze  przy- 
bywa :  i  mądrości  się  nam  przyczynia ,  z  nauki,  rozczy- 
tania  i  doświadczenia.  Toż  się  mówi  i  o  Aniołach :  nie 
zaraz  wszystko  rozumienie  i  mądrość  mają,  ale  nowego 
im  też  objawienia  przybywa,  i  od  kościoła,  jako  Apostoł 
mówi^),  wiadomości  przybierają.  Lecz  słowo  i  Mądrość 
Boża ,  wszystka  jest  zaraz  zupełna :  nigdy  jej  nie  przy- 
bywa ani  przybyć  może:  nic  w  niej  niemasz  cobyjuż 
nie  było,  wszystko  w  niej  jest  zaraz  co  jest.  Bo  tem  sa- 
mem Bóg  nie  byłby  prawym  doskonałym  Bogiem:  by 
mu  kiedy  co  przybywać  miało ,  czego  pierwej  nie  miał. 

Trzecia  jest  różność ,  iż  w  nas  rozumienie  i  mą- 
drość jest  przypadkiem ,  przychodzi »  i  odchodzi.  Lecz 
w  Bogu  słowo  i  mądrość  jego  jest  jestestwem.  Bo  w  Panu 
Bogu  przypadku  żadnego  nie  masz ,  któryby  przychodził 
i  odchodził.  Nie  mówim  o  zwierzchnych  sprawach  i  po- 
stępkach i  rządzeniu  jego ,  jako  świat  i  ludzie  rządzi. 
Gdy  pismo  o  nim  mówi ,  iż  się  raz  gniewa  na  ludzie, 
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drugi  raz  się  nie  gniewa:  Obyczajem  się  to  ludzkim 
mówi  i  zwierzchownie.  Ale  aam  w  sobie  Bóg  zawżdy 
jednaki,  a  odmiany  żadnej  i  przypadków  przychodzą- 
cych i  odchodzących  nie  ma.  Wszystko  w  nim  jest  co 
jest,  samo  w  nim  jestestwo.  Przetoż  mądrość  i  słowo 
jego  jestestwem  jest  abo  essencyą  i  naturą :  nie  przypa* 
dkiem  jakim. 

A  ktemu  ta  jest  różność ,  iż  słowo  i  rozumienie  ro- 
zumu naszego ,  jest  w  nas  mijające ,  i  nic  po  niem  nie 
zostaje.  Lecz  w  Panu  Bogu  jest  persona  w  sobie  sto- 
jąca. Gdy  P.  Bóg  sam  siebie  rozumie :  ono  rozumienie 
i  mądrość  jego  jest  personą  w  sobie  stojącą.  Bo  tak  jest 
przemożny ,  iż  rozumiejąc  sam  siebie :  drugą ,  jako  sam 
jest ,  personę  rodzi ,  sobie  w  istności ,  w  mocy  i  w  Bó- 
stwie równą,  którą  Synem  i  Słowem  zowie  Jan  ś. 

Tu  już  rozum  nasz  ustaje ,  jako  to  jest.  Trudność 
pojęcia  Panu  Bogu  poruczamy :  a  na  prawdzie  objawie- 
nia jego  przestajem.  Dla  słabości  rozumu  naszego,  pra- 
wda i  moc  Boża  słabieć  nie  może.  Bóg  prawdziwy,  a 
my  w  pojęciu  naszym  i  rozumie  omylni.  Jednak  nie  za- 
wadzi to  przyłożyć  podobieństwo.  W  zwierciedle  zaraz 
się  jakoby  rodzi ,  taż  persona  samem  wejrzeniem :  tak 
Bóg  siebie  rozumiejąc  i  na  się  patrząc  rodzi  inną  per- 
sonę ,  to  jest  Słowo  i  Syna ,  który  jest  tąż  istnością  Bó- 
stwa jego.  Dalej  nie  śmiem. 

Nakoniec  słowo  nasze  jest  słabe,  nic  samo  nie  spra- 
wi. Żaden  król  słowem  nie  zwycięży,  ale  wojska  mieć 
musi.  A  Słowo  Boże  mocne,  samo  czyni  co  chce*). 
Rzekł  a  stało  się,  rozkazał  a  uczyniło  się. 

Ztądże  się  te  trzy  wielkie  i  pewne  prawdy,  które  na 
początku  Jan  ś.  kładzie,  wywodzą.  Pierwsza,  ii  na po' 
czątku  było  Słowo.  To  jest  Syn  Boży  mądrość  Boża 
zawżdy  była ,  nigdy  początku  nie  miała ,  spółwieczna 
jest.  Gdzie  jedno  poczniesz ,  jeili  od  początku  świata : 
tedy  już  było.  Jeżli  przed  początkiem  świata:  już  było. 
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Jeili  sto  tysięcy  lat,  iż  tak  mam  rzec,  przed  stwo- 
rzeniem widomem :  już  było  to  Słowo.  Nigdy  począ- 
tku nie  miało ,  i  przeto  jest  nie  stworzone »  ale  przed- 
wieczne ,  przechodzi  czasy ,  i  wieki ,  i  lata ,  jako  mówią 
święci. 

Tym  gromem  Jan  ś.  jako  syn  gromu,  zabija  prze- 
klętego Aryusza  i  wszystkie  Nowochrzczeńce  ,  i  inne 
niezbożne ,  którzy  Syna  Bożego  stworzeniem  czynią, 
przez  którego  wszystko  stworzono  jest.  Którzy  kładą  ja- 
kiś czas  którego  nie  był,  a  początek  mu  jakiś  dają. 
Nigdy  Bóg  bez  Słowa  i  rozumienia  nie  był.  Słowo  jego 
i  mądrość  jego ,  jednej  z  nim  natury  jest ,  nieprzybyte 
ani  odmienne  jest,  ale  spółwieczne. 

A  gdy  dalej  mówi  Jan  ś.  To  Słowo  było  u  Boga: 
daje  znać ,  iż  insza  jest  u  Boga  persona  Syna  i  Słowa, 
a  insza  persona  Ojca.  Bo  inszy  to  jest,  co  u  niego  jest: 
a  inszy  ten  u  kogo  jest.  Tym  gromem  burzym  Sabelliany 
i  Patropassyany :  którzy  persony  w  Bóstwie  mieszali. 
Inny  jest  rozum  a  inne  rozumienie,  które  z  rozumu  wy- 
chodzi. Insze  słońce ,  a  inny  promień ,  który  z  niego 
wynika:  a  przedsię  jedno  słońce.  Insze  źródło,  a  insza 
rzeczka  która  z  źródła  idzie:  a  przedsię  taż  woda.  Inszy 
jest  Ojciec  rodzący,  a  inszy  Syn  rodzony  a  nierodzący, 
jako  też  inszy  Duch  ś.  pochodzący. 

A  gdy  jeszcze  dokłada  Jan  ś.  A  Bóg  byl  dowem : 
wyświadcza  jedne  istność  Słowa  i  Boga :  iż  Słowo  jest 
Bogiem  tymże  a  nie  innym.  Bo  w  Bogu,  jako  się  rzekło, 
nic  nie  masz  przypadku  odchodzącego  i  przychodzącego. 
Toż  jest  Słowo  i  mądrość  jego ,  co  Bóstwo  i  sama  istność 
jego.  Tem  wyznaniem  i  prawdą  gładzi  sięAryański  fałsz, 
którzy  Syna  zwać  niechcą  jednoistotnym  z  Ojcem ,  aby 
tenże  Bóg  był  jeden  z  Ojcem.  Go  jaśnie  wyzna wa  Jan  ś. 
mówiąc :  Bóg  był  Słowem,  Słowo  ono  które  na  początku 
było  u  Ojca,  jest  Bogiem.  Syna  zowie  Bogiem  tymże, 
co  i  Ojciec,  który  stworzył  niebo  i  ziemię.  I  przetoi 
dokłada:  Wszystko  przezeń,  to  jest  przez  to  Słowo, 
uczyniono,  a  bez  niego  nic  nie  jest  uczyniono.  Jeżliż 
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tedy,  mówi  ś.  Augustyn^),  przez  Słowo  wszystko  uczy* 
niono  i  stworzono ;  pewnie  Słowo  samo  uczynione  nie 
jest ,  i  stworzone  nie  jest.  A  jeżii  stworzone  nie  jest : 
Bogiem  jest  z  Ojcem  jednym.  Bo  nic  innego  nie  masz 
w  tem  co  jest:  jedno  Bóg»  a  stworzenie  jego. 

Go  drugi  raz  niżej  Ewangelista  utwierdził,  gdy  rzekł: 
Na  świecie  był:  a  śtoiat  przezeń  uczyniony  jest,  a  świat 
go  nie  poznał.  Jaśnie  bardzo  temu  Słowu  i  Gtirystusowi 
stworzenie  świata  przyznawając.  Czego  też  Apostoł  bar- 
dzo otworzyście  naucza  ^) ,  gdy  Pana  który  nas  odkupił, 
zowie  pierworodnym  wszystkiego  stworzenia :  to  jest, 
jako  ś.  Chryzostom  i  inni  wykładają:  który  się  pierwej 
i  przedwiecznie  urodził ,  niżli  stworzenie  stanęło.  I  do* 
kładą :  Przezeń :  prawi ,  stworzono  jest  wszystko  na  nie^ 
bie  i  na  ziemi,  widome  i  niewidome,  i  trony  i  państwa, 
i  przełoieństwa ,  i  mocarstwa  (to  jest  rozliczni  Anioło* 
wie)  wszystko  przezeń,  i  w  nim  stworzone  jest ;  i  on  jest 
nad  wszystkie ,  i  wszystko  w  nim  stoi.  A  jeszcze  jaśniej 
do  Żydów  pisząc  mówi  ^) ;  Izałi  Aniołowi  któremu  rze- 
czono:  Tyś  jest  Synem  moim:  dzisiem  cię  urodził?  do 
Syna  rzeczone  ^) :  Stolica  twoja  Boże  na  wieki  wiekom. 
Tyś  na  początku  Panie  ziemię  ufundował ,  i  dzieło  ręku 
twoich  są  nieba.  Cóż  jaśniejszego  być  może?  Słowo 
Chrystus  Syn  Boży  stworzył  niebo  i  ziemię ,  i  wszystko 
co  na  nich  jest :  jakoż  Bogiem  prawdziwym  i  jednym  z 
Ojcem  nie  jest?  Cóż  dalej  chcą  ci  niezbożnicy  Aryańscy? 
Najdują  swoje  wykłady,  które  żadnemu  się  doktorowi 
świętemu  na  świecie  nie  śniły ,  które  sami  z  swej  wła- 
snej głowy  podają ;  a  takie  są ,  iż  śmiać  się  z  nich ,  abo 
więc  nad  ich  ślepotą  płakać ,  a  niżli  je  zbijać  przystoj- 
niej jest. 

Spytałby  kto  podobno  potrzebnie :  Czemu  Jan  ś.  nie 
rzekł :  Na  początku  był  Syn ,  ale  go  słowem  nazwał  ? 
Dla  tego ,  aby  się  takie  jego  rodzenie  oznajmiło ,  o  któ* 
remeśmy  mówili :  aby  nikt  o  grubem  i  z wyczajnem  ro» 


l)Lib.  l.dcTrinit.c.e.      ;i)Colo8.\.      l)UAt.\.       V^^^%VR.n., 


86  KAZANIE 

dzeniu,  o  żonie  i  mężu  w  tejże  mierze  nie  myślił.  Ro- 
zum ludzki  rjchlej  do  tego  przystaje:  iż  Bóg  zawżdy 
miał  słowo  i  mądrość ,  a  w  mądrości  i  przez  mądrość 
wszystko  stworzył:  a  niżli  do  tego,  iż  Syna  od  wieka 
miał.  Przetoź  o  Platonikacb  Fiiozofacli  Augustyn  ś.  na- 
pisał ^} :  iż  się  im  to  pismo  ś.  Jana :  Na  początku  byto 
Słowo,  podobało:  gdy  pomyślili,  iż  początek  wszystkiego 
Bóg  który  wszystko  stworzył ,  musiał  mieć  wielki  rozum 
i  mądrość.  A  jednak  nam  wiernym  oznajmiono  potem, 
i  ten  ś.  Jan  nauczył^),  iż  Słowo,  o  którem  powiedział, 
jest  Synem  Bożym  przed  wieki  rodzonym. 

A  gdy  powtórzył:    To  Słowo  na  początku  było  u 
Boga :  dał  znać  iż  pierwej  bardzo  zakryte  było  to  prze- 
dziwne rodzenie.   Nie  wiedziała  o  nim  tak  jawnie  syna- 
goga ,  ani  Mojżesz  tego  im  nie  objawił ,  aby  Bóg  Boga 
rodził:  a  przedsię  jeden  Bóg  zostawał »  nie  dwa,  ani 
trzej.    Żaden  nie  wiedział  tajemnic  Trójce  ś.    okrom 
tych ,  którym  w  osobliwości  Pan  Bóg  i  w  starym  zako- 
nie objawiał.  Nikt  się  tego  z  rozumu  i  filozofji  świeckiej 
nauczyć  i  dopytać  z  przyrodzonych  nauk  nie  mógł;  i 
stworzenie  żadne  podobieństwa  do  tego  nie  ukazowało. 
Nikt  nie  wiedział,  iż  to  Słowo  i  ten  Syn,  takież  ma  Bó- 
stwo i  moc,  iż  z  Ojcem  pospołu  świat  stworzył :    Wszy^ 
słko,  prawi,  przez  to  Słowo  stało  się,  a  bez  niego  nic 
się  nie  stało.    To  słowo  żywot  miało ,  i  z  niego  się  oży- 
wiło wszystko  co  tchnie  i  rusza  się.    To  słowo  i  ta  mą- 
drość oświecała  człowieka,  dając  mu  rozum  przyrodzony, 
który  ukazował  grzechy  i  ciemności  ^  których  się  świat 
ustrzedz  nie  mógł ,  ale  w  nich  zostawał :  jako  tu  mówi 
ten  Jan  ś.   W  niem  był  żywot,  a  iywot  był  światłością 
ludzką,  która  świeciła  w  ciemności,  a  ciemności  jej  nie 
ogarnęły. 

O  takiem  tedy  słowie  u  Boga  świat  niewiedział :  aż 
gdy  czas  miłości  i  miłosierdzia  Bożego  nad  nami  przy- 
szedł :  Posłany  jest  Jan  Chrzciciel ,  jako  głos  tego  sło- 


I)  De  Civit.  m\  10.  c.  19.        2)  Joto.  3. 
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wa.  Jako  się  słowo  nasze  wewnętrzne  głosem  i  mową 
objawia :  tak  Syn  Boży  przez  Jana ,  który  się  głosem 
wedie  Izajasza  nazwał^},  objawiać  się  począł.  Byl,  pra- 
wi, człowiek  posłany  od  Boga,  któremu  Jan  imię  było. 
Ten  przyszecU  na  świadectwo,  aby  o  tej  światłości  świad- 
czył: aby  wszyscy  uwierzyli  przezeń. 

Ale  mało  było  na  tem,  iż  się  to  słowo  głosem  Jano- 
wym pokryte  oświadczyło  i  oznajmiło:  słyszećeśmy  o 
niem  mogli ,  aleśmy  na  nie  patrzyć  i  onego  się  dotykać 
nie  mogli:  i  dla  tegoż  Słowo  stało  się  dałem.  Syn  Boży 
stał  się  człowiekiem :  abyśmy  samego  Boga  naszego  nie 
tyio  do  nas  mówiącego  słuchać,  ale  i  nań  patrzyć,  z  nim 
rozmawiać  i  jego  się  dotykać  mogli.  Przetoż  drugie 
swoje  pisanie  tak  tojiże  Jan  zaczyna^).  To  co  było  na 
początku:  o  czemeśmy  słyszeli  (od  Jana  Chrzciciela)  to- 
śmy  oczyma  swemi  widzieli^  i  ręce  się  go  nasze  dotykały. 
O  nieogarniona  łasko  i  miłości  Boska  ku  ludziom ! 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  poiytkach  ff^ciełenta  Syna  Bożego ,   t   o  naszem  z 
Boga  rodzeniu. 

Żałował  się  człowiek  i  frasował ,  iż  nigdy  tego  Boga 
co  go  stworzył  i  który  mu  dobrze  czyni,  widzieć  nie 
mógł.  I  przeto  z  tej  teskności  i  grubości ,  sobie  wedle 
cielesnej  natury  swojej  Bogi  widome  czynił :  chcąc  ucie- 
szyć pragnienie  swoje.  Kłaniał  się  jako  Bogu  słupom, 
obrazom ,  i  słońcu ,  i  gwiazdom,  i  ludziom ,  i  bestyom 
które  widzieć,  i  na  które  patrzyć  mógł.  Chcąc  Pan  Bóg 
i  w  tem  ludziom  i  cielesnej  myśli  ich  dogodzić :  Słowo 
stało  się  ciałem ;  dał  Syna  swego  w  ciele  widomego ,  i 
ludziom  podobnego :  aby  nań  patrzyli ,  a  fałszywe  wszy- 
stkie czynione  Bogi  opuścili.  I  tak  się  stało,  iż  po  uka- 
zaniu się  Boga  w  ciele :  świat  wszystek  do  prawdziwego 
Boga  się  obrócił ,  i  wszystkie  czynione  i  fałszywe  Bogi  i 
wszystko  bałwochwalstwo  potępił.    Tak  się  znajomość 


1)  Isa.  40.        7)  1)  Joan.  I 
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Boga  prawego  po  wszystkim  świecie  rozszenyfa :  a  la« 
dzie  za  przyjściem  w  ciało  Syna  Bożego ,  głupstwo  ono 
i  ślepotę  batwocłiwalską ,  w  której  tak  długo  trwali ,  po* 
rzucili.  Jako  póki  poddani  króla  swego  przyrodzonego 
pana  nie  widzieli  a  nie  poznali :  lada  kto  królem  się 
czynił ,  i  one  zdradzał.  Lecz  gdy  własnego  pana  swego 
raz  ujrzeli  i  poznali :  zdrajcy  oni  czynić  się  dalej  królmi 
nie  śmieli. 

Rzekłby  kto:  wszak  i  teraz  Boga  na  oko  nie  widzim, 
a  wżdy  do  bałwochwalstwa  nie.  idziem  ?  izali  wiara  nie 
pewniejsza  niźli  oko  nasze?  Pewniejsza  ale  ludzie  po- 
częli Boga  znać  od  widomego  człowieczeństwa:  a  po 
nim  do  niewidomego  Bóstwa  przywodzili  się ;  jako  ko- 
ściół dziś  mówi,  dziękując  Panu  Bogu  za  wcielenie  Synft 
jego :  iż  przez  nie  oświecić  nas  raczył :  Gdyśmy  widomie 
Boga  poznali :  przezeń  do  zamiłowania  niewidomych  rze* 
czy ,  to  jest  do  Bóstwa  przywiedliśmy  się.  Od  ciałaśmy 
i  człowieczeństwa  jego  poczęli :  aleśmy  Bóstwem  skoń- 
czyli. A  z  tego  większą  mamy  sławę  i  odpłatę  u  Boga, 
jako  Piotr  ś.  mówi,  iźeśmy  go  w  ciele  nie  widzieli,  ale- 
śmy tym  co  go  widzieli ,  uwierzyli.  Lecz  i  teraz  choć 
go  nie  widzim ,  przedsię  łacniej  o  nim  myśiim ,  i  łacniej 
go  miłujem :  gdy  go  w  ciele  naszem  być  znamy :  iż  jest 
Bóg  w  prawdziwem  człowieczeństwie:  iż  nam  się  stat 
podobnym,  jako  jeden  z  nas  brat  i  uczestnik  natury 
naszej.  O  jaka  to  pociecha,  i  do  miłości  ku  niemu  przy- 
ciągnienie ! 

Żałował  się  zaś  człowiek  w  starym  zakonie :  iż  mu 
Pan  Bóg  tak  się  srogo  na  górze  Synai ,  w  ogniu  z  gro- 
mami straszliwemi  ukazał :  i  patrzyć  nań  i  gadać  z  nim 
niemógł,  mówiąc  do  Mojżesza:  Niech  ten  Pan  Bóg  do 
nas  nie  mówi:  abyśmy  nie  pomarli.  Mów  ty  sam  z  nim, 
a  nam  wolą  jego  powiadaj,  którą  my  czynić  będziem. 
Go  gdy  niebyło  miło  Mojżeszowi :  rzekł  mu  Pan  Bóg : 
Dobrzeć  wszystko  mówią :  Wzbudzę  im  Proroka  %  po- 
środku braci  ich,  tobie  podobnego.  Otóż  Słowo  stało 
się  ciałem.  Bóg  się  człowiekiem,  jako  jeden  brat  ludzki. 
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zataiwszy  wielkości  swojej  Boskiej ,  i  nieprzystępnej 
światłości »  i  straszliwych  gromów  i  ogniów  majestata 
swego  zaniechawszy:  cicho  i  ubogo  iłaskawo  przyszedł: 
nikogoż  od  siebie  nie  odrażając,  ale  wszystkich  pociąga- 
jąc, wszystkim  dobrze  czyniąc.  Nikogoż  nie  sądząc  ani 
karząc,  żadnego  nie  zasmucił :  z  ubogiemi  i  grzesznemi 
towarzyszył ,  i  dziś  jako  najwdzicczniejsze  dzieciąteczko 
każdemu  się  piastować  i  całować  podaje. 

Żałował  się  człowiek,  iż  do  poznania  prawdy,  i  nauki, 
i  drogi  która  do  najwyższego  szczęścia  wiedzie  trafić  nie 
mógł :  i  człowiekowi  błędnemu  jako  i  sam ,  doskonale 
wierzyć  nie  śmiał.  Posłał  Pan  Bóg  słowo  i  mądrość 
swoje,  widomego  doktora  z  nieba,  jako  obiecował.Iza- 
jasz  ^),  na  którym  prawie  bezpieczne  polegać,  i  w  nauce 
jego  nieomylnej  do  zbawienia  i  końca  szczęścia  naj* 
wyższego  przychodzić  może.  Bo  on  jest  drogą,  iywo^ 
tern  i  prawdą^).  Bo  żaden  ani  Mojżesz,  ani  Prorok  Boga 
nie  widział,  mówi  Jan  Chrzciciel,  jedno  ten  Syn  który 
jest  na  łonie  u  Ojca.  Słychać  o  nim  mogli :  ale  widzieć 
go  niemogli.  Pewniejszy  to  świadek  co  widział:  niżli 
len  co  słyszał.  Kto  z  ziemie  jest,  o  ziemi  mówi:  a  kto 
z  nieba  jest ,  nadewszystkie  jest.  Prawie  nad  wszystkie 
doktory  najpewniejszego  mamy  Syna  Bożego:  któremu 
kto  nie  wierzy,  wielkie  ma  potępienie. 

Żałował  się  też  człowiek,  ii  niewolą  cierpiał  szatań- 
ską i  duchów  złych ,  którzy  go  trapili ,  i  w  ciele  jego 
mieszkali,  i  niepokoje  wielkie  czynili,  i  zabijali,  i  zdra- 
dzali. Słowo  stało  się  ciałem.  Przyszedł  wielki  w  ciele 
ludzkiem  na  nie  wojownik,  który  je  mocą  swoją  płaszał, 
i  od  ludzi  odganiał:  tak  iż  wołali  ^) :  Przyszedłeś  gubić  nns. 
I  ludzie  się  dziwując  mówili:  Patrz  jaka  to  moc!  roz- 
kazuje czartom ,  a  uciekać  i  bać  się  go  mieszą.  Który  i 
uczniom  swoim  moc  na  nie  dał,  iż  się  i  chustek  ich  bali, 
i  z  ciał  ludzkich  uciekać  musieli. 

Żałował  się  człowiek,  iż  ma  skażoną  naturę,  w  któ- 


1)  Isa.  30.        2)  Joan.  14.         3)  Mar.  t. 
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rej  dusza  Bogu  się  i  prawu  jego  sprzeciwia,  i  ciało  z  cie- 
lesnością rozumu  i  dusze  nie  słucha:  i  w  Ictórej  tak 
wiele  niemocy  i  nędze  i  śmierć  same  cierpim.  Sławo 
stało  się  ciałem ,  Syn  Boży  stał  się  człowiekiem :  aby  tę 
skażoną  naturę  nasze  w  sobie  i  w  złączeniu  jej  z  Bó- 
stwem swojem  naprawił:  i  na  sobie  wzór  ukazał,  na  swem 
Zmartwychwstaniu  i  wniebowstąpieniu:  jako  też  nasza 
naprawiona  być  ma :  jako  się  od  niego  jako  od  głowy 
członki  w  nim  wszczepione  zakwitną.  Teraz  dał  nam  w 
Duchu  niewidome  przez  chrzest  swój  odrodzenie,  wktó* 
rem  się  wszystka  natura  nasza  odnawia,  i  moc  i  łaskę  z 
męki  i  wysługi  jego  bierze :  aby  od  grzechów  wolna  za- 
kon Boży  pełniła,  i  przeszkód  od  ciała  i  cielesności  jego 
szkodliwych  nie  miała,  a  na  pokusach  wygrawała:  al 
da-li  Bóg  do  swej  doskonałości  takiej ,  jaka  jest  w  czło- 
wieczeństwie Ghrj^stusowem ,  przyjdzie  na  dzień  on 
ostatni. 

Żałował  się  człowiek,  iż  nie  miał  nic  tak  Bogu  mi- 
łego i  wdzięcznego ,  czemby  go  przepraszać  za  grzechy 
i  ubłagać  mógł :  żeby  mu  się ,  ujrzawszy  dar  on ,  nie 
wymówił*):  Co,  prawi,  dostojnego  ofiaruję  Bogu?  hali 
się  krtoią  haranóto  tysiącem  ubłaga  ?  hali  mu  syna  mego 
pierworodnego  za  grzech  mój  oddam :  owoc  żywota  mego 
za  grzech  dusze  mojej?  Jakoby  rzekł:  i  krwią  syna 
mego  własnego  nie  nt>łagam  go.  Bo  i  ta  krew  jemu 
sama  z  siebie  miła  nie  jest.  Słowo  stało  się  ciałem,  abyś- 
my ciało  i  krew  Syna  Bożego  ofiarować ,  i  niem  gniew 
Boży  ubłagać  mogli.  Bo  taką  ofiarą  Syna  swego  najmil- 
szego gardzić  nigdy  nie  może,  i  łaskę  nam  dla  niego 
pokaże. 

Żałował  się  człowiek,  iż  nędze  na  tym  świecie  cier- 
piąc ,  pociechy  nie  miał ,  i  w  ustawicznem  płakaniu  i 
wygnaniu  zostawał.  Słotoo  stało  się  ciałem.  Syn  Boży 
stał  się  człowiekiem ,  i  cierpiał  z  nami  wszystkie  nasze 
nędze,  i  w  sobie  je  nam  osłodził:  iż  teraz  kto  go  miłuje, 

i;  Mieb.  6. 
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z  wielką  chęcią  nie  tyło  je  znosi ,  ale  bez  nich  tęskni ,  i 
ochotnie  je  na  się  bierze :  patrząc  iż  Pan  i  Mistrz  i  Bóg 
nasz  w  ciele  naszem  będąc,  te  mizerye  cierpiał,  a  tu  na 
świecie  pociechy  żadnej  mieć  niechciał. 

Żałował  się  człowiek ,  iż  się  pokarmem  skaził ,  i  w 
jedzeniu  naturę  swoje  zepsował.  Sł<Hvo  stało  się  ciałem, 
aby  się  człowiek  pokarmem  naprawił :  a  ciała  Boga  swego 
pożywając ,  w  Boską  się  naturę  odmieniał  i  Synem  Bo- 
żym zostawał.  Jako  sam  rzekł*}:  Kto  pożywa  dala 
mego,  we  mnie  mieszka,  a  ja  w  nim. 

O  nieogarniona  miłości  którą  nas  Pan  Bóg  uczcił, 
gdy  nam  dał  Syna  swego ,  w  ciało  i  naturę  nasze !  Std 
się  Syn  Boży  synem  ludzkim ,  aby  człowiek  stał  się  Sy- 
nem Boskim^).  Sługa,  mówi  Pan,  nie  trwa  w  domu  na 
wieki:  syn  trwa  na  wieki,  Jeili  tedy  Syn  was  wybatoi,  jeiU 
was  za  braty  weźmie:  prawdziwie  woini  będziecie,  i  do 
swego  was  dziedzictwa  przypuści,  i  dzielić  się  z  wami  me 
jako  %  sługami,  ale  jako  z  brały  będzie.  Dał,  prawi, 
moc  tym,  co  weń  uwierzyli ,  aby  się  synmi  Bożymi  stać 
mogłi^). 

Stawajmy  się  najmilsi  bracia  synmi  Bożymi,  a  prze- 
stańmy być  synmi  Adamowymi.  Nie  ze  krwie ,  nie  z 
ciała ,  nie  z  woli  męzkiej  rodzaj  nasz  miejmy :  ale  się  w 
inszy  rodzaj  do  innego  domu  i  herbu  przenośmy.  Złe- 
śmy  się  bardzo  z  Adama  starego  urodzili,  krzywo ,  gar- 
bato, szpetno,  mdło.  Do  siemieśmy  się  skrzywili ,  do 
krwieśmy  skłonni. 

Stary  Adam  ciało  i  cielesne  rozkoszy  miłuje.  Ciało 
jest  co  się  z  ciała  rodzi ,  ciału  dogadza  i  służy,  a  ducha 
poniża.  Ciało  rozkazować  chce ,  a  duszy  służyć  sobie 
każe.  Zmiatajmyż  to  przyrodzenie,  a  ciału  jako  bestyi 
nieorozumnej  rządzić  się  nie  dajmy.  Do  czegóż  cię  przy- 
prowadzi ten  głupi  osieł,  jedno  do  skazy  i  do  śmierci. 
Nie  ten  jest  rodzaj  Boży.  Nie  z  ciała,  abyśmy  jego  wolą 
przeciw  woli  Bożej  czynili :  ale  z  Boga  rodzaj  miejmy. 


1)  Joao.  6.        2)  Joan.  S.        3)  Joaa.  1. 
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BojeiU  wedle  ciału  tyć  będziem,  jako  Apostoł  mówi  'j, 
umrzem.  A  jeili  duchem  który  z  rodzaju  Boiego  &te- 
rzem ,  uczynki  cielesne  umorzym,  żyć  będziem.  Nie  po- 
niżajmy stanu  swego  synowskiego  i  pańskiego ,  abyśmy 
temu  niewolniko\M  naszemu  służyć  mieli,  a  ta  zła  żona 
rozkazować  nam  i  rządzić  nas  miała. 

Stary  Adam  ma  męzką  i  ludzką  wolą ,  to  jest  swą* 
wolą  i  upór.  Pyszny  jest  i  hardy,  swoje  clice  zawżdy 
przewieść ,  nikomu  nie  ustąpić  ani  się  uniżyć  cbce« 
Poddaństwo  mu  nie  smakuje.  Lecz  rodzaj  Chrystusów 
nie  jest  z  woli  męża,  jedno  z  Boga,  któremu  podlegać  i 
poddanym  być,  a  swej  woli  odstępować,  dobry  syn 
usiłuje. 

Synowie  Adamowi  dostatek  i  bogactwo  miłują:  a 
Syn  Boży  narodzeniem  swojem  tem  gardzi.  Bzadko  sły- 
chać, aby  się  kto  w  większej  nędzy  rodził,  jako  ten  król 
Aniołów,  i  Pan  nad  Pany,  i  król  nad  królmi.  Najlichszy 
kmieć  u  nas  ma  swoje  jamkę  abo  chałupkę ,  w  której 
czeka  żony  swojej  połogu.  Żaden  kmiotowic  tak  się  nie 
urodził,  aby  niemając  miejsca  innego,  matka  go  we  żło- 
bie z  bestyami  położyć  miała.  O  nieogarnione  poniże- 
nie tego  Pana  !  o  niewysłowione  ubóstwo  I  Jako  się  za- 
wstydzić nie  mamy ,  gdy  tu  sobie  z  przepychu  wielkie  i 
kosztowne  pałace  budujemy !  Nie  obrał  sobie  matki  z 
wielkiego  znacznego  domu,  aby  się  szlachetwem,  które 
bez  bogactwa  wzgardzone  bywa,  u  ludzi  chlubił.  Ubogą 
rzemieślniczkę  podłego  miasteczka  za  matkę  sobie  wziął. 

O  błogosławiona  nad  wszystko  stworzenie !  jako  tak 
podło  Synaczka  tego  kładziesz  ?  nie  miałaś  w  domu  mię- 
dzy ludźmi  miejsca :  między  bydłem  powić  takie  dziecię. 
Pana  Aniołów,  i  wszystkiego  nieba  króla  położyćeś 
śmiała  ?  Goś  myśliła  ?  Jakie  twoje  zniewolenie  i  żałość 
w  tej  stajni  była?  Jabym  była  rada ,  powiada  ,  taki  ro- 
dzaj z  Ducha  ś.  zaczęty,  takiego  Zbawiciela  świata 
Uczciła,  najrozkoszniejszemi  i  króiewskiemi  wczasy.  Ale 

I)  Rm.  8. 
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widzę  sam  niechciat ,  klóry  i  w  komórce  mojej  w  Naza- 
ret ,  gdziebym  widy  była  o  lepszy  się  jego  wczas  sta* 
rata ,  wyniść  z  źywola  mego  nie  raczył.  A  pokarm  z 
Panieńskich  piersi  zkąd  urósł  7  Bo  o  takim  na  ziemi  nie 
słychano.  Błogosławione  piersi  których  taki  Syn  poty* 
wał.  Błogosławim  cię  przenajczystsza.  Nie  mogliśmy 
z  pasterzmi  twojego  się  tego  Synaczka  we  żłobie  napa- 
trzyć :  prosim  po  tem  wygnaniu ,  ukaż  go  nam  w  nielm 
w  chwale  jego.  Alećbym  go  był  wolał  w  jasłeczkach  wi- 
dzieć»  i  z  nim  i  z  lobą  co  dla  niego  cierpieć.  Bo  mi  się 
dziwniejszy  zda  w  tych  jasłeczkach ,  a  niżli  w  chw*ale 
niebieskiej .  Bo  tam  przyrodzone  miejsce  jego :  a  tu  z 
poniżenia  dobrowolnego  i  z  miłości  dla  nas  w  tej  takiej 
podłości  przebywał.  O  Boże !  jakie  tobie  z  Anioły  dzięki 
oddawać  mam !  Tobie  chwała  na  wieki  wieków.  Amen. 


O  rozumieniu  ostatka  tej  i.  Ewangelji  i.  Jana,  która 
się  na  koiicu  mszy  czyta-  dołożenie. 

Na  każdej  prawie  ofierze  mszy  ś.  służbę  Bożą  tą 
świętą  Ewangelią  zamykamy,  a  wyznanie  w  niej  prawdy 
i  wiary  naszej  katolickiej  czynim:  przeto  się  godzi,  aby- 
śmy ją  jako  możem  z  daru  Bożego  zrozumieli.  Moźem  ją 
na  cztery  części  rozdzielić.  W  pierw*szej  Jan  ś.  przed- 
wieczność  i  prawdziwe  Bóstwo  Chrystusa  Jezusa  Syna 
Bożego  opisuje.  O  czem  się  już  w  przeszłem  kazaniu, 
jako  Pan  Bóg  dał  mówiło.  Tego  tyło  dokładam ,  iż  w 
onych  słowiech,  bez  niego  nie  stało  się  nic,  co  się  stało: 
róźDc  jest  zapunktowanie.  Niektórzy  doktorowie  łaciń- 
scy, tak  te  słowa  dzielili:  bez  niego  nie  stało  się  nic: 
i  tu  stanąwszy ,  poczynają :  Co  się  stało  w  nim  był  iy- 
wot.  Nic ,  zowią  grzech ,  który  stworzony  od  słowa ,  to 
jest  od  Syna  Bożego  nie  jest.  Ale  grzechu  nie  możem 
zwać ,  Nic.  Bo  gdyby  nic  nie  był:  Bóg  by  zań  piekłem 
nie  karał :  wielkie  i  szkodliwe  dzieło  grzech  jest.  Zda 
mi  się  lepiej  i  do  rozumienia  udatniej  czytają  inni  do- 
ktorowie, Ambrozyus,  Ilieronymus,  tak  jako  się  rzekło 
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poty  dzieląc :  bez  niego  nie  stało  się  nic,  co  się  stało.  A 
poczynając  jako  nowy  wiersz  :  W  nim  był  żywot. 

Póły  Jan  ś.  przed  wieczność  i  Bóstwo  Chrystusa  Je- 
zusa Syna  Bożego  wyświadcza :  a  potem  jakoby  we  wtó- 
rej  części  oznajmia,  jako  była  tego  potrzeba  do  ludzkiego 
odkupieuia,  aby  ono  przedwieczne  słowo,  abo  Syn  Boży, 
ukazał  się  w  ciele  naszem ,  i  był  zjednoczony  i  wcielony 
w  naturę  nasze  ludzką ,  aby  przez  nię  nas  zbawił. 

W  nim  był  żywot,  a  żywot  był  śmatłością  łudzi,  a 
światłość  w  ciemnościach  świeci,  a  ciemności  jej  nie  ogar^ 
nęły.  Ludzki  wszystek  naród,  w  Adamie  pierwszym  ojcu 
swym ,  i  w  grzechach  uczynkowych  ,  umarły  był  Bogu 
na  duszy,  na  wieczną  śmierć  potępiony  i  na  doczesną, 
jako  mówi  Apostoł  ^) :  Przez  jednego  człowielca  grzech  na 
świat  przyszedł ,  a  przez  grzech  śmierć.   A  jako  umaiły 
nie  widzi :  tak  też  za  oną  dgchowną  śmiercią,  która  czło* 
wieka  od  Boga  i  łaski  jego  oddziela ,  przyszła  na  ludzie 
ślepota ,  w  której  w  wielkie  błędy  około  prawdy ,  i  w 
wielkie  grzechy  z  strony  cnoty  upadali ,  i  w  tych  du- 
sznych ciemnościach  żyli,  gniew  Boży  sobie  zbierając,  i 
potępienie  śmierci  wiecznej.  Potrzeba  tedy  wyciągała  do 
zbawienia  ludzkiego :  aby  ludzie  byli  ożywieni  i  oświe- 
ceni :  aby  się  z  Panem  Bogiem  pojednawszy,  i  łaski  jego 
dostawszy ,  żywot  w  nim  wieczny  mieli ,  a  od  błędów  i 
ciemności  wybawieni  pobożnie  i  sprawiedliwie  żyli.  Jako 
Apostoł  mówi ') :  Bytiście  niegdy  ciemnościami  a  teraz 
jesteście  śimatłością  w  Panie. 

Tegośmy  tedy  żywota  i  światłości  tej  mieć  nie  mo- 
gli, jedno  przez  Syna  Bożego.  O  którym  tu  Janś.  mówi: 
W  nim  był  żywot,  a  żywot  był  światłością  łudzką.  On 
sam  zjednać  mógł  i  dać  nam  żywot  wieczny ,  i  łaskę  u 
Boga ,  i  oświecić  ciemności  błędów  naszych ,  i  znieść 
noc  grzechów  wielkich  naszych.  Jako  o  sobie  u  tegoż 
Janas,  mówił'):  Jam  jest  żywot.  I  indziej:  Przysze- 
dłem  aby  żywot  mieli,  i  hojnie  go  miełi*).    I  indziej: 

1)  Bob.  5.        2)  Ephes.  5.        3)  Joan.  14.         4)  Joan.  10. 
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Niechcecte  przychodzić  do  mnie  abyście  żywot  mieli-).  I 
o  tej  swojej  światłości  mówi^):  Ja  jestem  świaUoicią 
świata:  kto  idzie  za  mną,  nie  chodzi  w  ciemnościach, 
ale  światłość  żywota  mieć  będaie.  I  Prorok  o  tym  Synie 
Bożym  napisał^) :  Dałem  cię  na  światłość  narodom,  abyś 
był  zbawieniem  mojem,  aż  do  końca  ziemie.  W  nim  tedy 
nasz  był  żywot,  i  z  niego  wypłynąć  na  nas  miał;  a  to 
przez  łaslię  litórą  nam  z  nieba  przyniósł  na  usprawiedli- 
wienie dusz  naszych,  i  przez  sakramenta  które  nam  zo- 
stawić raczył.  Oświecił  nas  Syn  Boży  nauką  swoją  i 
przykłady  żywota  swego,  i  daje  łaskę  do  wiary,  onę  nam 
wlewając ,  i  pomocy  nam  na  powstanie  z  grzechów ,  i 
nowy  żywot  do  usprawiedliwienia  użyczać  raczy.  Acz 
ludzie  nie  wszyscy  tę  światłość  przyjmują ,  jako  dokłada 
mówiąc :  Światłość  w  ciemnościach  świeci ,  a  ciemności 
jej  nie  ogamugą.  Ludzie  którzy  się  w  ciemnościach ,  to 
jest  w  grzechach  kochają :  niechcą  tej  światłości  która 
ich  z  grzechu  wywodzi,  i  niesprawiedliwości  odgania. 
A  ił  na  on  czas ,  powstał  też  był  wielki  Prorok  Jan 
Ghrzdciel ,  kiedy  i  Pan  Chrystus ,  i  był  świetny  u  ludzi 
i  sławny :  był  pochodnią  gorającą ,  jako  Pan  o  nim  mó- 
wi %  i  chcieli  Żydowie  oni  weselić  się  z  światła  jego :  i 
były  dwie  jasne  pochodnie ,  które  na  się  ludzkie  oczy 
obracały :  aby  się  ludzie  nie  mylili :  a  rozeznać  umieli, 
który  Pan ,  a  który  sługa :  który  prosty  człowiek  z  zie- 
mie, a  który  z  nieba Bfessyasz Zbawiciel  świata:  słusznie 
tu  Jan  Ewangelista  wspomniał  Jana  Chrzciciela ,  prze- 
strzegając, iż  on  nie  był  prawą  światłością :  ale  tyło  pro- 
myszczek  jej ,  puszczony  na  świadectwo  prawdziwej 
światłości.  Był  człowiek  posłany  od  Doga,  któremu  Jan 
imię  było ,  ten  przyszedł  na  świadectwo ,  aby  świadczył 
o  światłości,  aby  wszyscy  uwierzyli  przezeń.  Nie  był 
on  światłością,  ale  o  światłości  świadectwo  dać  miot. 
Jan  Chrzciciel  był  jako  gwiazda  od  słońca  oświecona : 
ale  nie  słońcem.   Był  jako  miesiąc  który  swojej  świa- 


1)  Joan.  S.       2)  Jnan.  9.        3)  Isa.  4^.        4"^  ^Q%ik«  ^« 
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tłości  nie  ma,  ale  ją  od  słońca  bierze.*  Świecił  z  ucze- 
stnictwa, nie  z  przyrodzonej  mocy  swej.  Świecił,  aby 
prawdziwą  światłość  która  jest  Syn  Boży,  uliazował.  I 
mówi  dalej :  Była  prawdziwa  iwiathść ,  która  oiwieca 
każdego  człowieka  na  świat  przychodzącego.  Nie  mógł 
Jan  Chrzciciel  nikogoż  prawdziwie  oświecić.  Bo  był  tyło 
szczery  człowiek ,  nie  mógł  do  serca  nauką  swoją  prze- 
niknąć. Nie  mógł  wlać  w  serce  wiary.  Nie  mógł  oddalić 
grzechów  i  ciemności  duchownej ,  i  usprawiedliwić ,  i 
duszę  miłą  i  wdzięczną  uczynić  Bogu  nie  mógł.  Sam 
to  tyło  Chrystus  Syn  Boży  czyni,  jako  prawdziwy  ływot, 
i  niebieska  światłość  nasza.  A  z  tą  światłością  łaski 
swej  do  zbawienia  ludzkiego  skąpy  nie  jest.   Kaidemu 

J'ej  udzielać  chce ,  każdego  oświecać  i  ożywiać  ma  wolą. 
fikim  nie  gardzi ,  nikogoż  od  tej  rzeki  dobroci  i  łlftski 
swej  nie  odmiata,  jako  sam  mówił ^):  Wszyscy  do  mnie 
pódide,  którzy  obciąieni  jesteście.  Kto  pragtie  przy  di 
do  mnie,  a  pij^).  A  iż  ludzie  nie  wszyscy  idą,  nie 
wszyscy  swego  dobrego  znają :  już  się  na  nie  żałuje  Jan 
ś.  a  wdzięcznych  i  dobrych  szczęście  ukazuje:  i  tu 
trzecia  część  tej  ś.  Ewangelji  kłaść  się  może. 

Na  śfviecie  był,  a  świat  przezeń  uczyniony  jest,  a 
świat  go  nie  poznał.  Do  własności  swej  przyszedł,  a 
swoi  go  nie  przyjęli.  A  którzy  go  przyjęli ,  dat  im  moc 
stawać  się  synmi  Bożymi  ^  którzy  wierzą  w  imię  jego. 
Którzy  nie  ze  knvie,  ani  z  woli  ciała,  ani  z  woli  męża, 
ale  z  Boga  urodzeni  są.  Dziwuje  się  Jan  ś.  dobroci 
wielkiej  i  poniżeniu  dla  nas  Syna  Bożego :  iż  sam  będąc 
twórcą  wszystkiego  świata ,  zakryty  w  majestacie  swym 
i  niewidomy :  mieszkając ,  jako  Apostoł  mówi ,  w  świa- 
tłości nieprzystępnej :  stał  się  widomym :  a  świat  go  nie 
poznał :  to  jest  ludzie  świat  miłujący ,  którzy  świeckiej 
i^obności ,  i  dostatków  czekali,  i  w  nich  się  kochali,  i 
onym  zakrytym  i  nizkim  na  ziemi  pogardzili.  A  ci  zwła- 
szcza w  Izraelu ,  z  których  się  krwie  urodził ,  którym 

f;  Maub.  11.        t)  Joan.  7. 
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pierwej  obiecany  był,  którzy  Prorockie  pisma  o  nim 
mieli ,  którzy  go  długo  od  Boga  prosili  i  czekali :  a  gdy 
przyszedł ,  onym  wzgardzali »  i  jemu  niewierzyli ,  i  na 
koniec  go  zbili.  O  jako  wielka  złość  ludzka !  O  jako 
ślepotę  czyni  zamiłowanie  świata  tego,  i  pychy,  i  do- 
statków, i  sławy  tej  na  świecie  marnej ,  która  mija  i  nie 
trwa ,  i  do  wiary  o  rzeczach  trwających  i  wiecznych  ,  i 
przyjęcia  Chrystusa  który  z  wiecznemi  i  niewidomemi 
dobry  przychodził,  nie  dopuszcza. 

Wielkie  szczęście  wierzących ,  i  tego  poniżonego  w 
naturę  ludzką  Zbawiciela  Chrystusa  przyjmujących:  któ- 
rym daje  się  moc  aby  synmi  Bożymi  zostawali.  Bo  za 
tym  i  dziedzicmi  dóbr  Boga  Ojca  swego  zostają ,  i  mi- 
łość jego  ku  sobie  i  opatrzność  wszelaką  tak  wielkiego  i 
dobrego  Ojca  mają.  Ale  uważajmy  co  mówi :  Dał  im 
moc  aby  zostawali  synmi  Bożymi.  Na  chrzcie  stajem 
się  odrodzeni  na  syny  Boże ,  a  to  odrodzenie  na  sytiy 
Boże^  nie  jest  cielesne,  mówi  Jan  ś.  Nie  ze  krwie,  ani 
z  woli ,  to  jest  z  pożądliwości  męża  i  niewiasty :  ale  z 
Boga.  Gdy  się  chrzcimy  z  wody  i  z  Ducha  ś.  bierzom 
nowe  duchowne  rodzenie ,  i  stawamy  się  z  synów  lu- 
dzkich synmi  Bożymi ,  wierząc  w  tego  to  Syna  Bożego, 
i  zatem  mamy  odpuszczenie  grzechów,  i  usprawiedli- 
wienie ,  i  łaskę  a  dar  do  żywota  pobożnego ,  i  pełnienia 
zakonu  Bożego :  i  dostajem  prawa  do  dziedzictwa  syno- 
wskiego, i  dóbr  chwały  wiecznej.  Tego  wszystki^o 
miećeśmy  nie  mogli  z  żadnej  wysługi  naszej ,  i  z  żadnej 
pomocy  wszystkiego  świata,  i  Aniołów  wszystkich :  jedno 
z  samego  Syna  Bożego:  który  był  zawżdy  i  był  ożywie- 
niem i  światłością  naszą.  Który  będąc  niewidomy  n 
Ojca,  by  był  na  świat  się  nie  ukazał,  i  człowiekiem  się 
i  bratem  naszym ,  i  uczestnikiem  natury  naszej  nie  stał, 
i  przez  poniżenie  i  wcielenie,  i  zatem  przez  naukę»  przy- 
kłady ,  i  przez  mękę  i  śmierć  swoje  nas  nie  odkupił : 
nigdybyśmy  byli  zbawienia  i  takiego  szczęścia  nie  mieli. 
Dla  tegoż  rzekł  dalej  Jan  ś.  prawdziwe  wcielenie  Syna 
Bożego  wyznawąjąc. 
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Słowo  stało  ńę  ciałem.  I  to  jest  ostatnia  część  tej 
Ewangelji.  Dla  tego  aby  ludzie  mieli  on  żywot ,  i  onę 
światłość,  i  to  co  za  nią  idzie,  synów  Bożych  dostojność 
i  dziedzictwo  niebieskie :  Syn  Boży,  słowo  stało  się  cia- 
łem; to  jest  stał  się  człowiekiem.  Pismo  człowieka 
ciałem  zowie  na  wielu  miejsc.  Wszystko  dało  popso* 
wato  drogę  swoje.  To  jest ,  wszyscy  się  ludzie  popso- 
wali:  ogląda,  mówi  Izajasz^),  wszystko  dało  Zhawidela 
Doiego.  I  Psalm  ^) :  Do  dębie  Panic  przyjdzie  wszystko 
dało :  to  jes(,  wszyscy  ludzie.  Go  dla  tego  pismo  mówi. 
ciałem  człowieka  zowiąc^) :  abyśmy  się  do  pokory  i  po- 
niżenia przywodzili ,  na  ciało  nasze  patrząc :  nad  które 
nic  niemasz  słabszego  i  podlejszego ,  które  błotem  się  i 
gliną  zwać  słusznie  może. 

Wczem  się  też  przedziwna  Boska  ku  nam  miłość  po- 
kazuje: iż  będąc  Bogiem  stał  się  ciałem,  std  się  csłowie- 
kiem,  przyjął  tak  słabą  tak  podłą  naturę  nasze,  i  w  niej  się 
uniżył,  a  jako  Apostoł  mówi  ^),  wyniszczył,  chwały  swojej 
Boskiej  niejako  odstąpiwszy :  stał  się  człowiekiem,  aby  lu- 
dzie stawali  się  jako  Bogami.  Stał  się  synem  ludzkim,  aby 
ludzie  synmi  Bożymi  zostawali.  Prawdziwe  a  nie  obłu- 
dne ciało  i  duszę  ludzką  wziął ,  i  personę  swoje  Boską 
zjednoczył.  Prawdziwie  z  ludźmi  widomie  mieszkał,  i 
obcował,  jako  dokłada  ten  Jan.  ś.  Mieszlcał  między  n^- 
mi.  Wedle  onego  Proroctwa  Barucha  *) :  Ten  jest  prawy 
Bóg  nasz,  i  żaden  nadeń  uważony  nie  będzie,  i  tm 
nalazł  nam  drogę  kamośd  (to  jest  zakon  dał)  i  podał  go 
Jakóbotd  słudze  swemu,  i  Izraelowi  miłemu  swemu.  Po' 
tern  na  ziemi  widziany  był,  i  z  ludźmi  towarzyszył.  I  do- 
kłada Jan  ś. 

Widzieliśmy  chwałę  jego,  chwałę  jako  jednorodzo- 
nego  od  Ojca  pełnego  łaski  i  prawdy.  Widział  go  Jan 
ten  ś.  i  z  innemi.  I  jako  indziej  mówi^ :  Dotykaliśmy 
się  shwa  iywota:   Widział  gdy  cuda  czynił ,  a  rozlcazu- 


1)  Ua.  40.         2)  Psolm  64.         3)  Geoet.  6.         i)  Philip.  2. 
5)  Barach.  3.        t)  \.  Joan.  1. 
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jąc  uiemocom  wszystkim  i  chorobom  ludzkim,  i  śmiercią 
i  djabłom ,  i  wiatrom ,  chwałę  swoje  Boską  jako  prawy 
Syn  Boży  i  prawy  Bóg  pokazował^  Widział  chwałę  jego 
i  na  górze  Tabor  na  przemienieniu,  gdy  się  w  majestacie 
swoim  Pańskim ,  jako  prawy  król  nieba  i  ziemie  posta- 
wił^). I  doznał  że  był  pełny  łaski  i  prawdy:  To  jest,  iż 
w  nim  jest  zupełność  wszystkich  darów  Bożych,  których 
ludziom  do  zbawienia  potrzeba,  które  się  z  niego  jako  z 
źródła  na  wierne  wszystkie  wylewają.  I  doznał  w  nim 
prawdy ,  to  jest ,  iż  wszystkie  figury  starego  zakonu  w 
nim  się  wypełniały,  i  przezeń  się  wszystkie  obietnice 
Boże,  które  nam  w  słowie  swojem  Pan  Bóg  spuścił,  wy- 
konywają ;  i  przezeń  nas  nieomylna  nauka  prawdy  zba- 
wiennej doszła. 

Toć  jest  rozumienie  proste  a  krótkie  tej  przechwa- 
lebnej  i  dziwnej  Ewangelji ,  zebrane  z  doktorów  świę- 
tych ,  i  z  przebranych  wykładów  ich :  do  którego  wiarę 
mocną  i  dobrą  wolą ,  na  wdzięczność  ku  takim  dobro- 
dziejstwom Boskim  przyłóżmy. 

Gdyż  żywot  nam  z  tego  słowa  przedwiecznego ,  z 
tego  Syna  Bożego,  z  tego  Boga  w  ciele  naszem  urodzo- 
nego, podają:  nie  miłujmy  śmierci.  A  kto  ją  miłuje? 
Ten  co  grzechy  jako  wodę  piję ,  trucizny  jako  smacznej 
potrawy  pożywa.  Tej  śmierci  uchowaj  nas  Panie  Jezu 
Chryste ,  a  światłości  twej  w  naszych  ciemnościach  nie 
oddalaj  od  nas ,  abyśmy  w  cieniu  śmierci  nie  chodzili, 
a  do  żywota  wiecznego  nie  zabłądzili.  Który  z  Ojcem  i 
z  Duchem  ś.  królujesz  Bóg  jeden  na  wieki.   Amen. 


HA  DZIEŃ  Ś.  SZCZEPANA. 

Z  tym  wielkim  Prorokiem  i  mądrym,  w pismiaiwię- 
tem  i  w  nauce  Bożej  biegłym  pierwszym  świadomi  i 
męczennikiem  Chrystusowym,  wspominamy  sobie  sżczę- 

1)  Mattli.  7. 
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iliwe  czasy  one ,  i  młodość  pierwszego  kościoła  za  Apo« 
slołów:  którzy  to  budowanie,  które  potem  wszystek 
świat  zastąpiło,  zaczynali^  i  fundamenta  głębołucłi  cnót 
Cłirześcijańskicłi  zakładali :  pociągając  ludzie  do  umar- 
łego i  zabitego  na  krzyżu.  A  naprzód  pociągnęli  Apo* 
stołowie  do  Chrystusa  niektóre  krzyźowniki  Pana  na- 
szego w  mieście  tem  Jeruzolimskiem  ,  na  które  tu  Pan 
woła ,  które  go  krzyżem  obciążonego  zabiło  przed  mia- 
stem^). Bo  mieli  to  rozkazanie  Apostołowie  od  Pana, 
już  zmartwychwstałego :  aby  się  nie  rozchodzili,  a  pier- 
wej niżli  innym,  miastu  onemu  niewdzięcznemu,  i  krzy- 
żownikom ,  i  rozlewcom  krwie  jego ,  łaskę  jego  i  grze- 
chów odpuszczenie  opowiedzieli.  I  gdy  usłyszeli  mę- 
żobójcy  oni  kazanie  Piotra  ś. ,  pienvszego  luiznodzieję 
i  posłańca  a  świadka  Chrystusowego :  jednem  się  kaza- 
niem jego,  trzy,  drugiem  pięć  tysięcy  do  Clirystusa  obró- 
ciło. Dziwnie  ich  niewinna  krew  wzruszyła.  Mocniej- 
szy im  został  umarły ,  niżli  ży^vy.  Więcej  ich  pociągał 
śmiercią  niżli  kazaniem.  Między  temi  pier^szemi  ucznia- 
mi Apostolskiemi  był  ten  wielki  Szczepan.  O  którego 
ćwiczeniu  w  tej  szkole  Apostolskiej  mówić  będziem: 
jedno  pierwej  z  tych  słów  Pańskich :  Jam  chciał,  a  try- 
ście  niechcieli:  naukę  Katolicką  o  wolnej  woli  ludzkiej, 
utwierdźmy. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 
O  wolnej  woli  ludzkiej  do  złego  i  dobrego. 

Nastały  takie  kacerstwa  z  tym  fałszywym  Prorokiem 
Lutrem,  iż  wolność  woli  ludzkiej  odejmują,  mieniąc:  iż 
niewolna  jest ,  ale  wszystka  zniewolona  od  Boga »  czyni 
złe  i  dobre ,  jako  więzień  i  niewolnik.  Na  czem  wiele 
fałszu  i  zdrad  zbawienia  ludzkiego  budują :  o  usprawie- 
dliwieniu ,  o  wysługach  i  dobrych  uczynkach ,  o  przej- 
rzemitBosIdem,  o  przyczynie  grzechów,  o  pokucie  i  na- 
wróemiu,  i  innych  artykułach  przednich  wiary  naszej; 


«• 
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które  upadaćby  musiały :  jeżli  człowiek  jako  lieatya  nie 
tam  idzie  gdzie  sam  chce ,  ale  gdzie  mu  kata  i  musi. 
Acz  to  bardzo  jest  i  w  Pogańskiej  nauce  i  w  rozumie 
pospolitym  głupi  i  gruby  błąd :  jednak  iż  wszyscy  prawie 
tych  wieków  heretycy  w  nim  uwięzii:  przestrzedz  się 
potrzebnie  wierni  mogą. 

Dziwnie  jaśnie  pismo  ś.  wolną  wolą  nasze  wszędzie 
wyświadcza.  A  osobliwie  gdy  do  Kaima  Pan  Bóg  mó- 
wi*}: Czemuś  się  rozgniewał,  i  upadła  twarz  twoja? 
izali  jeili  dobrze  czynić  będziesz  nie  weźmiesz :  a  jeżU 
iłe  wnetie  we  drzwiach  grzech  stanie,  Ale  pod  tobą  bę- 
dzie chciwość  jego,  i  ty  mu  Panem  będziesz.  Pytanie  to 
samo;  czemuś  się  rozgniewał?  okazuje »  iż  mu  było 
wolno,  nie  gniewać  się.  Bo  nie  mówim  ani  pytamy, 
czemu  się  szkapa  do  siana  i  owsa  ciśnie ,  bo  pościć  nie 
umie,  i  powściągnąć  się  rozumem  niemoże.  Nie  władnie 
chęcią  swoją,  ale  za  nią  idzie.  I  lwa  nie  pytamy,  czemu 
się  gniewa ,  zabija ,  drapa :  bo  chęci  swej  odjąć  się  nie 
może.  A  ktemu  gdy  Pan  Bóg  mówi :  jeżli  dobrze  bę- 
dziesz czynił ,  abo  ile :  na  obie  stronie  wolpość  jego  po- 
kazuje. Nie  mówim  do  człowieka :  jeżli  palcem  słońca 
dosięgniesz.  Nie  dajem  n|u  takiego  obowiązku  co  mu 
niepodobne:  ale  co  podobno.  A  na  koniec  gdy  mówi 
Pan  Bóg :  iż  grzech  we  drzwiach  stoi  i  pokusa ;  ale  czło- 
wiek powściągnąć  się  od  niego ,  i  chęci  swojej  panem 
być  może :  a  co  może  jaśniej  być  rzeczone ,  o  wolności 
naszej  woli ,  choć  już  w  skażonej  naturze  po  grzechu 
jako  Kaim  miał.  Tak  z  tego  miejsca  dowodzą  śś.  do- 
ktorowie tej  wolności ,  Ambroży ,  Hieronim ,  Augustp, 
Grzegorz*). 

Drugie  miejsce  pisma  ś.  bardzo  też  jest  jasne  gdy 
Mojżesz  mówi  do  ludzi  ^:  Obacz  iiem  dziś  położył  przed 
tobą  ływoł  i  dobre:  i  z  drugiej  strony  śmierć  i  złe. 
I  niżej :   Świadków  wzywam  nieba  i  ziemie :  iiem  przed 


1)  Geaaf.   4.         2)  Ambr.  1.  2.    de  Cafm.   Hieron.   ia  ąaaett. 
August,  de  Civ.  15.  c.  7.  Greg.  4.  Mor.  e.  22.        3)  Deat.  30. 
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wami  postawił  iywot  i  śmierć :  błogosławieństwo  i  prze' 
klęctwo.  Obierajie  iywot,  abyś  tył  i  nasienie  twoje.  Ta- 
kież miejsce  jest  u  Jozuego ,  gdy  do  ludzi  mówi  ^) :  Na 
wolą  wam  dają  komu  chcecie  służyć.  Obierzcie  co  się 
wam  podoba :  jcili  bogom ,  jeili  Panu  Bogu.  Ja  i  dom 
mój  Panu  Bogu  siuiyć  będę.  A  ktoby  się  wyliczył  jako 
tego  wiele  w  piśmie  ś. 

Mędrzec  chwali*) :  Który  mógł  zgrzeszyć  aniezgrze* 
szył,  ile  uczynić  a  nieuczynił :  I  Izajasz  mówi^):  Jeili 
chcecie  a  słuchać  mię  będziecie,  dobra  ziemie  jeść  będzie* 
de;  a  jeili  niechcecie ,  miecz  was  potrze.  I  Pan  Jezus 
tu  mówi  *) :  Jam  chciał  skupić  was  pod  skrzydła  moje,  a 
wyście  niechcieli.  1  Apostoł*):  Kto  postanowił  w  sercu 
swem ,  niemając  zniewolenia ,  ale  mając  moc  woli  swej, 
zachować  dziewicę  swoje:  dobrze  uczynił. 

A  świadectwo  ojców  śś.  około  tego ,  nie  spisałby  na 
wielkich  księgach .  Ile  ich  było  a  pisało ,  wszyscy  ten 
błąd  psują ,  wszyscy  wolność  woli  ludzkiej  i  w  tej  ska- 
żonej naturze  dają ,  i  samym  to  rozumem  wywodzą.  Bo 
gdy  kto  zgrzeszy:  abo  to  czyni  z  musu  i  zniewolenia, 
abo  z  dobrej  woli.  Jeżli  z  musu;  grzechu  niema.  Bo 
tam  grzechu  niemasz :  gdzie  woli  nic  masz ,  gdy  kto 
niechce  a  musi.  Jeżiiż  z  dobrej  woli:  tedyć  ma  wol- 
ność iż  mógł  nie  grzeszyć.  Tak  Augustyn  ś.  a  ktemu 
tenże  mówi*^ :  Jeili  nie  jest  wolny  sobie  człowiek:  pró- 
ino  go  o  złe  karać.  A  co  winien?  i  próżno  mu  za  dobre 
płacić.  Go  jest  przeciw  wszystkiemu  rozumowi  ludzkie- 
mu i  zwyczajom  wszystkiego  świata.  Jako  mówiś.  Chry- 
zostom^): By  nie  było  wolnej  woli  ludzkiej,  a  sam  Bóg 
je  niewolił:  tedyby  wszyscy  mieli  być  dobrzy  abo  wszy- 
scy  zli.  A  nie  byłoby  między  dobremi  lepszego,  ani  mię- 
dzy złemi  gorszego.  Co  jest  przeciw  pospolitemu  do% 
świadczeniu. 

Naioniec  prółnoby  kogo  upominać,  nauczać,  karać, 

1)  Jozu.  24.        3)  Eccles    31.         3)  Isa.  1.         4)  MaUh.  23 
5)  1«  Cor.  7.        6)  lab.  de  vera  rtliĘ^o.  cap.  14.         7)  Homil.  2. 
in  Genes. 
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chwalić,  i  wychowanie  dziatek,  i  szkoły,  i  kazania,  sądy, 
wszyslkoby  się  słusznie  znieść  miało:  gdyby  człowiek 
wolnej  woli  nie  miał.  Stary  to  był  błąd  jeszcze  Symona 
czarnoksiężnika ,  z  którego  się  świat  naśmiał ,  i  dziś 
każdy  baczny  naśmiewa ,  z  tak  wielkiego  głupstwa  tych 
łudzi  tak  w  głowie  zaszłych.  Jeżii  nie  wolny  jest  czło- 
^viek  do  dobrego  i  złego :  ginie  sprawiedliwość  i  na  nie- 
bie i  na  ziemi.  Nie  ma  P.  Bóg  o  co  ludzi  karać,  nie 
ma  im  za  co  płacić,  jako  bestyom,  które  źle-li  dobrze-li 
uczynią  ,  za  to  zapłaty  niemają.  Bo  nie  z  chuci ,  ani  z 
cnoty,  ani  ze  złości  czynią  żle  abo  dobrze.  Nie  mają 
urzędy  ludzi  o  co  karać :  i  karząc  je ,  źle  i  niesprawie- 
dliwie czynią.  Bo  ten  nic  nie  winien,  który  musiał  nię- 
chcąc  ile  uczynić:  i  grzecbu  w  tem  nie  ma. 

Nie  widzą  zaślepieni  jaką  i  P.  Bogu  i  czci  jego  w  tem 
krzywdę  czynią.  Bo  Pan  Bóg  chcąc  pokazać  w  Aniołach 
i  ludziach  swoje  wspaniałość  i  moc  dostateczną,  w  której 
sam  w  sobie  jest ,  a  sług  żadnych  niepotrzebuje ,  i  bez 
nich  w  Państwie  swojem  stoi  i  stać  może:  dał  wolność 
rozumnemu  stworzeniu  Anielskiemu  i  ludzkiemu.  Słui' 
de  mi  jeili  chcecie,  i  ja  was  nie  potrzebuję.  Nie  tak 
czynią  królowie  albo  panowie ,  którzy  bez  sług  i  żołnie- 
rzów  być  nie  mogą.  Nie  dają  im  wolności  takiej,  służcie 
komu  chcecie ,  ja  was  nie  potrzebuję :  ale  raczej  jako 
najwięcej  mogą,  zniewalają  je  sobie  i  dobrodziej stwy  i 
mocą:  dając  znać  o  słabości  panowania  swego  bez  nich. 
Ale  P.  Bóg  nie  tak  słaby,  nie  boi  się  żadnej  szkody  bez 
sług  i  pomocy ,  i  stworzenia  swego  nie  przyciska  do 
służby  swej ,  jako  Pan  sam  w  sobie ,  który  naczynić  so- 
bie takich  sług  kiedy  chce  może.  I  w  tem  wielką  dobroć 
swoje  pokazał :  iż  chce  mieć  sługi,  nie  kmiecie  podłe : 
ale  króle  wolne  i  Pany :  i  do  takiego  dostojeństwa  niko- 
mu nie  zamyka. 

A  co  najdziwniej ,  tak  uczcił  Anioły  i  ladzie «  ibf  td 
co  im  dać  umyślił  i  nagotował ,  za  swoje  służby  mieli ; 
a  z  tem  z  mniejszym  wstydem,  a  z  większą  sławą,  dóbr 
Pańskich  używali.  Bo  przyrodzony  wstyd  ^est  ^d^  kss^si^ 
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wszystko  dają,  a  on  nie  ma  czem  dobrodiiejatwa  nagro- 
dzić ,  albo  dobrej  woli  swojej  do  nagrody  wyświadczyć. 
Tego  wstydu  uchodzi,  gdy  co  dla  dobrodzieja  swego  z 
dobrej  woli  swojej  uczynić  może:  a  dla  niego  pracą, 
ubóstwo,  więzienie,  i  męczeństwo  odnosić ,  i  zdrowie 
z  radością  utracić.  Przeszlachetny  obyczaj  jest  mienia, 
jako  jeden  ś.  mówi%  mieć  co  z  pracy,  z  dowcipu,  z 
potu  i  krwie,  i  ran  swoich.  To  wielka  w  dobrem  mieniu 
pociecha,  i  znak  cnoty  i  szlachectwa  wielkiego.  Tak  nas 
Pan  Bóg  uczcić  chciał,  i  tej  nam  pociechy  i  ochłody  ży- 
czył ,  w  dobrach  swoich  dając  nam  wolną  wolą  a  pomoc 
wielką  swoje  do  niej. 

Bo  nikt  tego  qie  prze ,  iż  ta  wolna  wola  nasza  po 
grzechu  słaba  jest,  i  bardzo  zraniona:  ale  nie  umarła, 
ale  nie  wszystka  zginęła.  Ta  ręka  acz  ranna,  podnieść 
ciężaru  nie  może :  ale  jąć  się  go ,  i  palcy  władnąć ,  a 
wołać  do  Pana  o  pomoc  może:  którą  on  rad  daje  i  hojno 
daje ,  jako  Augustyn  ś.  mówi  ^) :  jeili  Panu  Bogu  mó* 
wisz,  jako  Psalm  woła :  wspomożycielu  mój  me  opuszczaj 
mię :  ty  widy  co  czynisz  ?  Bo  jeili  ty  nic  czynić  nie  bę* 
dziesz:  a  jakoś  on  pomaga?  nie  pomocnikiemby  go  zwać: 
ale  wszystko  czyniącym.  I  indziej  mówi ') :  Pomocnikiem 
się  naszym  zowie  Pan  Bóg.  A  pomoc  dać  się  nie  może, 
jedno  tmu,  który  się  sam  o  co  kusi.  Bo  Pan  Bóg  nie 
tak  w  nas  zbawienie  sprawuje,  jakobyśmy  byli  kamieńmi 
nieczującemi  się ,  albo  takiemi  które  Pan  Bóg  z  natury 
bez  rozumu  i  woli  stworzył.  Poty  święty  Augustyn. 

Gdy  Jeremiasza  z  głębokiej  z  błotnej  wieże  wyciągał 
Abdemelech  ^) ,  wołał  nań :  Podłói  pod  pachy  te  chusty 
któreć  zmiatam :  a  uwiąi  się  za  ten  powróz  kióryć  spth 
szczam ;  co  gdy  uczynił  Jeremiasz ,  wyciągniony  jest ; 
komuż  to  ono  wy  ciągnienie  przyczytać?  obiema  musi. 
Bo  powroza  spuszczenie  nicby  było  nie  pomogło :  gdyby 
aię  fo  Jeremiasz  nie  chwycił.  A  chwytanieby  też  było 


1)  Gregor.  Nazian.  in  1.  Apolog.        2}  CodI.  epi.  Pelag.  lih.  2. 
cap.  8.        3)  Id  Paalm  50.        4)  Jerem.  38. 
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próżne :  by  był  Abdemelecb  nie  ciągnął.  OlK)jej  rzeczy 
potrzeba ,  i  łaski  Bożej ,  i  pracy  chęci  naszej ,  do  naby- 
wania zbawienia.  Jako  mówi  Mędrzec  ^) :  Serce  ludzkie 
gotuje  drogę  swoje,  a  Pan  Bóg  sprawuje  chody  jego. 
Człowiek  duszę  gotuje ,  a  Pan  Bóg  rządzi  językiem  jego. 
Niechże  ta  nauka  o  wolnej  woli  naszej  utwierdzona  w 
nas  zostaje. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  sprawach  i  męczeństwie  i.  Szczepana  z  Dziejów  Apo* 
sto  U  kich. 

Był  Szczepan  ś.  jako  niektórzy  mówią,  jeden  z  onych 
70.  przebranych  uczniów  Chrystusowych ;  na  co  do- 
wodu pewnego  nie  mamy.  To  mówić  bezpieczniej  mo- 
żem  ,  iż  był  z  onych  uczniów,  które  Piotr  ś.  pierwszy 
Ewangelji  Chrystusowej  kaznodzieja ,  z  innemi  towarzy- 
szmi  swemi  do  sieci  swojej  szczęśliwym  połowem  po- 
targnął. 

Czego  się  w  onej  szkole  Szczepan  ś.  nauczył,  do- 
brze to  na  nim  znać  było.  Na  on  czas  Apostołowie  pier- 
wsze one  ucznie  swoje  tak  ćwiczyli.  Miłość  spoiną  dzi- 
wnie im  zalecali ,  mówiąc :  Taki  nam  Pan  nasz  uczynił 
testament ,  taki.  zostawił  mandat ,  taką  nam  dał  barwę, 
po  którejby  nas  każdy  poznać  mógł ,  żeśmy  uczniowie 
jego  ^) :  abyśmy  się  spoinie  miłowali ,  jako  on  nas  umi- 
łować raczył.  Nie  tyło  majętności,  ale  i  zdrowia  tego 
doczesnego  dla  miłej  braci  i  członków  Chrystusowych 
żałować  nie  mamy.  I  przywiedli  je  do  tego,  iż  najwięcej 
ubogich  między  niemi  było,  aby  możniejsi  przedawali 
majętności  swoje  na  spoiną  żywność,  aby  wszyscy  równo 
z  jednego  mieszka  i  skarbu  żyli ,  ażeby  żaden  nie  że- 
brał ,  a  potrzeby  swoje  miał.  O  dziwna  odmiano  i  cuda 
wielkie !  Co  trudniejszego,  jako  z  bogatego  stać  się  ubo- 
gim ,  i  nic  swego  nie  mieć ,  zwłaszcza  pieniądze  t  dbbre 


1)  Prov.  16.         2)  Joan.  13. 
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mienie  miłującemu?   wielblądowie  przei  ucho  igi( 
przenikali. 

Klasztorem  się  kościół  Boży  począł,  wszyscy  Chrze- 
ścijanie co  ich  było,  zostawali  zakonnikami,  ubóstwo 
Chrystusowe  obłapiając ,  a  światem  gardząc ,  a  ubogim 
wszystko  swoje  rozdając.  Łacno  się  domyślić,  iż  ten 
Szczepan  ś.  iraienie  jakie  bogate  miał,  które  zaraz  prze- 
dał ,  a  pieniądze  na  potrzebę  wszystkich  braci  porzucił. 

Nauczył  się  w  tej  szkole  Szczepan  ś.  wielkiej  czy- 
stości. Bo  skoro  na  on  czas  do  Chrystusa  przystawali: 
i  w  małżeństwie  czystość  chowali ;  jako  się  z  Apostoła 
Pawła  ś.  słów  pokazuje^).  I  mniemali  że  to  powinność 
po  chrzcie ,  w  wiecznej  czystości  zostawać.  I  tak  zaraz 
wdowy  za  mąż  iść  niechcąc ,  w  tym  czystym  stanie  zo- 
stawały ,  i  młodzieńcy  i  bezżenni  także  się  do  czystości 
cisnęli.  Lecz  i  to  nie  było  rozkazanie  ale  rada,  do  której 
też  ochotnie  ten  ś.  młodzieniec  przystał ,  i  w  niej  chuci 
cielesne  jako  w  ubóstwie  świeckie  umorzył. 

A  iż  co  dzień  na  modlitwie  i  używaniu  łamania  chleba 
i  na  kazaniu  i  nauce  Apostolskiej  trwał:  wielki  z  Szcze- 
pana ś.  doktor  i  uczony  a  biegły  pisarz  w  piśmie  ś.  i 
nauce  Chrystusowej ,  pilnując  kazania  i  nauki  Apostol- 
skiej ,  został.  Potem  na  dyakona  od  Apostołów  obrany, 
służył  wdowom  i  innym  ubogim ,  szafując  majętnością 
oną  spoiną  wszystkich  wiernych,  i  służąc  u  ołtarza  około 
sakramentów  śś.  rozdawania.  Bo  on  urząd  dyakoński 
nie  na  szafowanie  tyło  pieniędzy  i  kościelnych  docho- 
dów, ale  więcej,  na  służbę  przenajświętszej  ofiary  posta- 
wiony był.  O  czem  się  indziej  nauczyło.  Na  tej  służbie 
gdy  się  chwalebnie  zachował ,  gdy  był  na  małe  wierny : 
Pan  Bóg  mu  większe ,  wedle  swojego  słowa ,  bprawy 
zlecił:  gdy  dobrze  służył,  opatrując  z  miłości  do  Chry- 
stusa ubogie  i  wdowy :  gdy  wiernym  był  szafując  pienią- 
dznąii  i  chleb  i  żywności,  i  suknie  i  boty,  i  inne  po- 
trzeby świętym  kupując :  na  wyższe  go  urzędy  Pan  Bóg 


1)  1.  Corin.  7. 


NA  DZIEl^  Ś.  SZCZEPANA.  77 

wezwą!.  Wysłużył  sobie  wielką  naulię  i  gorące  o  Chry- 
stusie l^azanie ,  i  dusz  ludzkich  do  zbawienia  przywie- 
dzienie,  i  męztwo  nieustraszone :  a  nakoniec  i  cuda  dzi- 
wne f  któremi  wszystkie  ludzkie  choroby  leczył.  Tożby 
nas  potkało »  byśmy  ubogim  służyli. 

O  jego  nauce  słysząc  Rabinowie »  ze  czterech  na 
świecie  sławnych  szkół  i  akademji  swoich  zmówiwszy 
się  ,  na  gadanie  go  i  dysputacye  wyzwali  ^).  Abo  go  też 
Apostołowie  jako  ucznia  swego  najmniejszego  wystawili. 
Na  tej  dysputacyi  pogromił  nieprzyjaciele  prawdy :  usta 
im  zamknął,  fałsz  ich  zburzył.  Messyaszem  prawdziwym 
Chrystusa  być  ukazał,  wszystkie  ich  rozumy  zawstydził. 
Nie  mogli  się  mądrości  jego  i  Duchowi  ś.  który  w  nim 
mówił,  oprzeć.  Lecz  im  nic  nie  pomogło,  jako  upor- 
nym  i  hardym.  Gębę  takich  łacno  zamknąć,  i  rozum  ich 
przekonać :  ale  woli  i  uporu  zwyciężyć  trudno  :  gdy  sami 
przyzwolić  niechcą.  Prawdę  widzą ,  ale  się  nią  brzydzą. 
Przetoż  na  takie  Pan  się  żałuje  w  dzisiejszej  Ewangelji : 
Jam  chciał  zbawieniu  waszemu  pomódz ,  jam  oświecał 
rozumy  wasze,  i  posyłałem  wam  mądre  i  uczone  i  święte 
sługi  moje :  a  wyście  niemi  i  prawdą  wzgardzili.  Chcia- 
łem was,  jako  kokosz  czyni  kurczętom  swoim,  z  miłości 
ku  wam  pod  moje  skrzydła  skupić ,  i  zagrzewać ,  i  bro- 
nić ,  i  karmić :  a  wyście  niechcieli. 

A  gdy  słowy  iwywody  zpism^ś.  przekonać  ś.  Szcze- 
pana nie  mogli,  oni  uporni  i  jadowici  Rabinowie:  uciekli 
się  do  potwarzy ,  co  jest  własno  heretykom  :  fałszem  i 
zmyślaniem  i  nieprawdą  swojej  nauki  popierać.  Ktoby 
wyliczył  ich  potwarzy,  które  dziś  na  święty  kościół  kładą» 
gdy  je  pismem  ś.  i  prawdą  spieramy.  A  chcąc  ś.  Szcze- 
pana nie  tyło  o  sławę  ale  i  o  zdrowie  przyprawić:  po- 
rwali go  do  urzędu,  i  sądzili  jako  chcieli.  Przywiedli  fał- 
szywe świadki,  którzy  mówili:  iż  ten  człowiek  mówi 
przeciw  zakonom ,  i  przeciw  świętemu  miejscu ,  to  jest 
kościołowi  onemu.  A  Pan  Róg  potwarz  ich  jednym  dzi- 

1)  Actor.  6. 
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wnym  wywodem  zganił ,  a  niewinnego  oczyścił.  Uczynił 
twarz  ś.  Szczepana  jak  twarz  Anielską ,  it  nań  wszyscy 
w  radzie  cnej  patrzyli  jako  na  Anioła^}.  Uczynił  mu  Pan 
Bóg  twarz  tak  piękną ,  tak  jasną ,  tak  wszystkie  wdzię- 
czności mającą :  iż  go  łacno  osądzić ,  i  niewinność  jego 
Anielską  wyzwolić  mogli.  Czystość  ona  i  wstyd  który 
ten  ś.  od  młodości  chował ,  z  Anioły  go  na  twarzy  zró- 
wnała. 

Ale  nic  niepomogło :  sprawiać  mu  się  i  mówić  ka- 
zali. I  uczynił  im  długą  rzecz ,  i  na  końcu  upór  ich 
wielce  pogromił ,  zdradziectwo  i  mężobójstwo  im  wyma- 
wiając :  które  nad  Panem  wszystkich  Proroków  wyko- 
nali. Go  czynił  z  prawej  ku  nim  miłości ;  bo  to  jego  mo- 
dlitwa pokazała ,  którą  za  nie  do  Pana  Boga  ofiarował. 
A  gdy  się  gniewać  i  zębami  nań  zgrzytać  poczęli:  wej- 
rzał w  Niebo,  a  jako  pełny  Ducha  ś.  ujrzał  Pana  Jezusa 
stojącego  na  prawicy  Bożej,  i  rzekł:  Owo  mdzę  Niebo 
otworzone,  a  Syna  człomeczego  stojącego  na  prawicy 
Boiaj.  Ten  któregoście  zabili :  owo  w  niebie  króluje. 
Ten  któregoście  zelżyli :  owo  jest  w  wielkiej  czci  u  wszy- 
stkich Aniołów.  Ten  któregoście  złoczyńcą  nazwali :  owo 
najwyższą  cześć  ma  u  Boga.  O !  nie  darmom  weń  uwie- 
rzył, i  o  sławę  i  o  krzywdę  jego  mówię.  O  byście  ze- 
mną  nań  patrzyć  mogli !  jakobyście  się  grzechu  sw^ 
zawstydzili ,  i  przelęklibyście  się  mocy  jego. 

Onem  widzeniem  przed  blizką  śmiercią  dziwnie  się 
ochłodził  i  umocnił  na  męczeństwo  ś.  Szczepan.  I  por- 
wali go,  i  wlekli  z  miasta  ,  i  kamieńmi  zabijali.  A  on 
oddając  ducha  swego  Panu,  mówił:  Jezu  przyjmij  duszę 
moje.  Dla  ciebie  i  prawdy  twojej  umieram.  Słodkie  mi 
to  są  kamienie ,  bo  też  tobie  dla  mnie  były  słodkie  goi- 
dzie  twoje.  Przyjmij  tę  krew  na  ofiarę,  dla  onej  krwie 
twojej ,  którąś  dla  świata  wszystkiego  przelał.  A  I)ądż 
miłościw  tym  co  mię  zabijają.  I  padając  na  kolana,  rzekł: 
Nie  poczytaj  im  tego  za  grzech.  Ty  wiesz  jakom  ich  zba- 

1)  Actor.  7. 
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wienia  pragnął ,  i  jakom  im  życzył ,  aby  cię  poznali  od- 
kupiciela swego ,  jakom  i  ja  poznał.  Krew  moja  świad- 
czy iżem  twoim  nieodmiennym  sługą  i  świadkiem.  Ale 
krew  twoja  niech  im  nawrócenie  i  upamiętanie  jedna. 
Oni  mnie  śmierci  życzą :  a  ja  za  nimi  u  ciebie  o  żywot 
im  proszę.  Oni  mnie  zabijają:  a  ty  z  dobroci  twej  ożyw 
duszę  ich  aby  cię  poznali.  Ale  czemu  dyakonie  święty, 
widząc  Chrystusa  na  pomoc  twoje  stojącego,  o  wyba- 
wienie z  rąk  niezbożnych ,  i  o  zdrowie  swoje  nie  pro- 
sisz ?  Nie  proszę.  Bo  mi  zdrowsze  kamienie ,  i  rany ,  i 
tysiąc  śmierci  dla  niego :  niżli  zdrowfe  doczesne :  w  tem 
mi  niech  pomaga  ,  abym  zań  umarł ;  a  wybawienia  i  od- 
włoki od  takiej  śmierci  nie  miał.  O  gorącości  miłości 
Chrystusowej'!  jaka  cię  zapaliła ,  iżeś  się  sam  siebie  za- 
pomniał ,  aby  Chrystus  sławny  był. 

Tak  dokonał  ten  wielki  i  pierwszy  męczennik.  A  my 
jako  dokonamy  ?  końca  dobrego  pragniem :  a  żywota  i 
drogi  ciasnej  niecbcemy.  Zapłata  nam  miła :  a  robota 
brzydka.  Osłodźmyż  sobie  robotę  cnót  świętych ,  które- 
mi  oni  do  takiego  końca  przyszli.  Kochajmy  się  w  ser- 
decznej i  cielesnej  czystości,  która  Anielskie  twarze 
czyni ,  i  wdzięczność  u  Boga  i  u  ludzi  osobliwie  jedna. 
Służmy  radzi  ubogim ,  i  wdowom ,  i  sierotom ,  i  łaza- 
rzom :  jako  czynił  Szczepan  ś.  i  majętność  wszystkę  i 
pracą  na  posługę  potrzebną  braci  i  sióstr  obrócił.  Poka- 
zujmy się  uczniami  prawdziwemi  Pana  naszego  miłością 
ku  braci.  Nie  dajmy  im  po  uh'cach  leżeć,  i  w  gnojach 
umierać.  Czyńmy  o  nich  staranie  jako  o  Chrystusie  na- 
szym :  aby  nam  nieludzkości  i  niemiłosierdzia  nie  wy- 
mawiał ,  i  za  nie  nas  z  przeklętemi  nie  potępił. 

My  co  inne  większe  i  duchowne  posługi  i  miłosier- 
dzie około  dusz  ludzkich  na  się  bierzem :  pilnie  się  o 
zbawienie  i  nawrócenie  grzesznych  i  niewiernych  sta- 
rajmy :  Gorącem  upominaniem ,  mądrem  przymawia- 
niem,  i  karaniem  które  z  miłości  pochodzi,  nikomu  nie- 
przepuszczajmy.  Jeżli  im  teraz  nie  pomoże ,  potem  po- 
módz  może.  Teraz  się  gniewają,  i  nas  \^i^\Lm\  t^^y^s^^ 
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a  potem  nam  dziękować  będą,  jedno  z  naaką  i  kannirad 
złączajmy  wielką  miłość  ku  nim,  i  modlitwę.  Nie  swego 
jakiego  pożytku  z  ich  nawrócenia:  ale  szczerej  cliwały 
Bożej ,  tego  który  nas  posłał ,  szukając. 

Nie  gniewajmy  się  ani  zębami  zgrzytajmy ,  gdy  nas 
słudzy  Boży  upominają,  i  na  złości  nasze  wołają.  Bo  to 
upomych  i  zakamicniałych  obyczaj:  targać  się  na  do- 
brodzieje swoje,  a  lekarzom  ran  naszych  złe  oddawać: 
i  plastry  ich  oddzicrać ,  i  na  nie  się  jako  bestye  niero- 
zumne miotać.  Karz  i  upominaj  mądrego ,  a  on  przyj- 
muje^). A  głupi  nic  nawidzą  karności,  mówi  mędrzec^. 
Miłujmy  nasze  nieprzyjaciele  ,  nie  pamiętając  na  gniew 
ich,  ale  na  rozkazanie  Pańskie  o  nich. 

O  błogosławiony  męczenniku!  o  pierwsza  ofiaro  krwie 
ludzkiej  po  oncj  krwi  która  świat  odkupiła :  uproś  nam 
u  twego  Pana  Jezusa  naśladowanie  cnót  twoich ,  czysto- 
ści ,  miłości ,  miłosierdzia  ku  ubogim  ,  gorącości ,  mą- 
drości ,  łaskawości ,  i  modlitwy :  abyśmy  mogli  widzieć 
Chrystusa  gotowego  na  pomoc  nasze ,  gdy  jej  nam  naj- 
większa potrzeba.  A  gdy  nas  śmierć  kamieńmi  łM)leści 
cielesnych  wybijać  z  tej  szopy  zgniłej  będzie :  ukaż  nu 
się  Panie  Jezusie  na  pomoc  moje ,  abym  nie  rozpaczy! : 
ale  krwią  i  męką  twoją  posilony,  wesoło  tobie  Ducha 
mego  oddawać  mógł.  Który  z  Ojcem  i  z  Duchem  ś.  ży- 
jesz i  królujesz  Bóg  prawy  na  wieki.  Amen. 


NA  DUEŃ  Ś.  JANA  EITITANGEŁISTT. 

Ten  jest  uczeń  który  dał  o  tern  świadectwo  i  to  napi- 
sał, a  wiemy  ii  jest  prawdziwe  świudcctivo  jego. 

Temi  słowy  zamyka  Ewangelią  swoje,  ten  wielki 
Apostoł  i  Ewangelista  Jan  ś.  dając  znać  o  sobie ,  iż  to 
on  pisał ,  a  iż  prawdę  pisał ,  a  iż  wiele  zamilczał ,  gdy 
mówi  w  ostatnim  wierszu :  Jest  tego  wiele  co  czynił  Pan 

1)  Prov,  0.        t)  Prov.  15. 
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Jezus:  co  gdyby  się  pojedyfMem  pisało :  mniemam,  iłby 
świat  tych  Imag  nie  pojął,  kłóreby  się  miały  jmod.  I  zda 
się  jakaś  mowa  i  zamknieoie  takie  mało  potrzebne.  Bo 
gdy  kto  sam  o  sobie  świadczy,  powagi  tem  nienabywa. 
A  zamilczenie  i  opuszczenie  wiadomości  spraw  Pana  na- 
szego :  jako  ma  być  miłe  tym »  co  go  miłują  i  w  nim  się 
kochają  ?  Lecz  nie  tak  jest :  ale  dziwnie  mądrze ,  i  po* 
żyteczne  to  takie  zamkiaienie  swoje  Ewangelji  uczynił. 
Bo  świadczyć  o  sobie  może  i  sumienie  dobre  i  poseł  pra* 
wdziwy ,  listy  i  pieczęci  od  Boga  mający.  Już  się  był  u 
w&zystkiego  świata  Jan  ten  wsławił  cudami ,  które  były 
jako  pieczęci  Beże ,  i  żywotem  Apostolskim ,  gdy  to  pi- 
sał :  bo  po  wszystkich  Ewangelistach  później  pisał.  Już 
inni  Ewangelistowie  o  nim  byli  napisali ,  i  światu  roz- 
głosili :  iż  to  był  uczeń  którego  nad  inne  Chrystus  miło- 
wał 9  i  który  z  piersi  jego  tajemnice  niebieskie  wyczer- 
pnął;  któremu  i  Matkę  swoje  pod  krzyżem  Dziewicę 
Przenajczystszą ,  jako  czystość  wieczną  miłującemu  od* 
lecił.  Jako  ten  co  omylnego  powiedzieć  mógł?  Jako  sło- 
wo jego  samego  za  wszystkie  świadectwa  świata  nie  stało? 
A  iż  niektórych  spraw  i  tajemnic  Pana  swego  zamilczał : 
dał  dosyć  dobrą  przyczynę :  iżby  tego  świat  pojąć  i  ogar- 
nąć nie  mógł.  A  iż  nie  wszystkiego  pisać ,  i  nie  wszy- 
stkiego ludziom  wiedzieć  pożyteczno  jest.  Za  to  co  pisał, 
wielkie  mu  dzięki  czyńmy.  Bo  to  napisał,  czego  inni 
wszyscy  Ewangelistowie  nie  powiedzieli :  a  iż  najwięcej 
bóstwem  Syna  Bożego  i  miłością  ku  Panu  Bogu  i  bli- 
źniemu pismo  swoje  zagęścił.  O  czem  za  darem  Ducha 
świętego  mówmy  na  tem  kazaniu. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  rzecgack  osobnych ,  t  o  wyświadczeniu  gestem  Bóstwa 
Pana  Jezusowego ,  w  Ewangefji  i.  Jana, 

Jest  z  czego ,  i  nazbyt  jest ,  tego  ucznia  Chrystuso- 
wego ,  i  w  nim  lego ,  od  którego  to  miał ,  wychwalać  i 
sławić:  iż  dziewiczy  i  bezżeński  stan  sobie  obrał:  iż 
wszystko  opuszczając ,  a  światem  gardząc ,  ochotnie  ^v^ 

Kazania  P.  Skargi  Ton  V.  ^ 
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lawołanj  n  fmaok  do  jego  nMiki  i  naUadowoDii  ły« 
wola  pom-ał:  ił  nad  inne  nmiloiwany  od  mego  był:  it 
na  piersiach  jego  odpociywal :  ił  pod  krzyłem  do  końca 
stał ,  Pana  i  do  śmierci  nie  odalępując :  ił  Halkę  Pne« 
najśiiiętszą  tesiamenlem  onym  poniczoną  miał:  ił  wiel- 
kie tajemnice  objawkrne  na  wyspie  Pathmoe  zrozomiał, 
o  końcu  świata  i  przyjściu  na  sąd  Syna  Bołego.  A  kłoby 
to  wystawić  wedle  dostojności  móg^?  Na  ten  czas  z  lego 
chwalić  go  nie  zaniechajmy ,  i  lego  naprzód  co  w  nim 
mówił :  iż  nam  taką  Ewangelią  napisał  i  zostawił,  którą  to 
czego  inni  wszyscy  trzej  ani  wspomnieli »  nam  oznajmił. 

On  sam  cuda  one  Pańskie  wyliczył,  o  przemieniesiu 
wody  na  wino  na  godach  w  lianie  Galilejskiej :  o  uzdro- 
wieniu słowem  zdaleka  posłanem,  syna  łarółewicza  onegp 
w  liaphamaum :  i  onego  chorego  lat  38.  u  sadzawki  Sy- 
loe.  On  sam  o  onym  ślepo  narodzonym  i  o  wsiurzesze- 
niu  Liazarza  powiedział.  By  nie  jego  Ewangelia,  nie  wie- 
dzielibyśmy o  naniTóceniu  Nikodema  i  Samarytanki »  i 
onej  na  cudzołoztwie  pojmanej  ').  Ten  sam  Jan  ś.  wy- 
pisał one  przydłuiszym  rozmowy^  i  kazania  Puiskie  z  Ni- 
kodemem i  z  Samarytanką,  z  Żydami,  z  PBatem,  o 
wielu  kościołowi  Bożemu  bardzo  potrzebnych  naukach; 
a  zwłaszcza  o  Przenajświętszym  Sakramencie  Ciała  i 
lirwie  Pańskiej^).  On  sam  ono  długie  kazanie  na  wie- 
czerzy wypisał;  o  którem  ani  wzmianki  drudzy  nie 
uczynili. 

Przetoż  w  dzisiejszej  modlitwie  kościół  Panu  Bogo 
dziękuje :  iż  go  nauką  osobliwą  lego  ś.  Jana  oświecić ,  i 
wyćwiczyć  raczył.  Przetoż  i  sam  niejako  za  to  P.  Boga 
dziękuje :  iż  mu  to  dał  pamiętać  i  napisać ,  gdy  mówi : 
ten  uczeń  to  napisał.  Dla  tegoż  kościół  oflarę  przenaj- 
chwalebniejszą  Mszy  ś.  początkiem  jego  Ewangelji  za- 
wżdy  zamyka ,  i  z  tern  dziękowaniem  błogosławieństwa 
jego  słów,  odchodzić  nam  do  domu  każe.  Umiejmyż  za 


1)  Joan.  2.  Joan.  4.  Joao.  5.  Joao.  9.  Joan.  3.  Joan.  4.  Joao.  8. 
Ł    JMa.  i.  7.  S.  ioaa.  19.  Joaa.  i.    t)  Joaa.  14.  15.  16.  17. 
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ię  Ewangelią  Pana  Boga  dziękować ,  a  i  niej  zbawienie 
swoje  naprawować ,  i  rozumy  duchowne  w  tajemnicach 
wiary  naszej  zbierać ,  i  takie  naczynie  darów  Bożych 
uczcić. 

Powie  kto :  ale  iż  tak  wiele  rzeczy  zamilczała  jako 
mu  za  to  dziękować?  I  w  tem  Boską  w  nim  sprawę 
chwalić  się  godzi.  Bo  niechciał  P.  Bóg  abyśmy  wszystko 
wiedzieli  na  tym  świecie :  szczęście  to  zostawił  nakoniec 
on  ostatni ,  w  domu  chwały  swojej ,  gdzie  prawego  Sa- 
lomona mądrości »  nie  tak  jako  tu  na  drodze  i  w  dzie- 
ciństwie naszem :  ale  jako  doma ,  i  w  doskonałości  słu- 
chać i  wszystko  wiedzieć  będziem ,  i  na  tem  najwyższe 
szczęście  nasze  stanie. 

A  ktemu  są  niektóre  tajemnice  Boskie^  którychby 
ludzie »  jako  to  mówi  ten  wielki  pisarz  i  kanclerz  Pana 
naszego  ,  uwaźyć  i  uczcić  nieumieli  ^} ;  aby  się  perły  te 
przed  wieprze  nie  kładły.  A  nakoniec  lepiej  tajemnice 
Boskie  podać  do  uszu  starszym  i  mądrym  szafarzom  ko- 
ścielnym :  a  niżli  je  na  karcie  pisać.  Jako  to  Pan  nasz 
uczynił,  który  Apostołom  żadnego  pisma  nie  zostawując, 
na  sercach  ich  Duchem  swym  nauki  święte  napisał.  I 
mówił  u  Proroka  ^) :  Napiszę  zakon  mój  na  sercach  ich. 
Jako  w  porządnym  domu  skarbu  i  szpiżarni  czaladce 
wszystkiej  nie  otwarzają,  ale  im  mądrze  z  niej  urzędnicy 
udają'):  Tak  w  kościele  Bożym  rząduby  nie  było,  gdyby 
w  piśmie  wszystko  otworem  stało.  Acz  i  pismo  ś.  ma 
też  swoje  zamki :  do  których  kto  klucza  nie  szuka ,  a 
Bogu  się  w  jego  urzędnikach  nie  uniża :  miasto  zdro- 
wego obroku,  truciznę  sobie  bierze.  Jako  takie  przeklina 
Psalm  mówiąc  ^) :  Stół  ich  i  potrawy  ich  niech  im  sidłem 
i  samołówką  zostają.  Czego  teraz  na  heretykach  dozna- 
wamy :  iż  się  sami  tem  pismem  łowią ,  gdy  kościoła  i 
kluczników  jego,  o  rozumienie  i  otworzenie  nie  pytają. 
A  błędnie  bardzo  twierdzą:  iż  wszystko  napisano  jest; 
i  krom  pisanego  niemasz  podanego  słowa  i  rozkazania 


1)  Malth.  7.        2)  Jerem.  31.        3)  Hebr.  8.         4)  Pialm  e.*. 
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Bożego.  Mylą  się  w  lem  bardzo »  i  jasnym  tym  alowipin 
8.  Jana  sprzeciwić  się  śmieją:  któremi  swoje  Ewangelią 
zamyka :  iż  nie  wszyslko  pisano. 

Ma  i  ten  osobliwy  dar  Ewangelia  ś.  Jana,  it  wy- 
świadczeniem prawdziwego  Bóstwa  Chrystusa  Pana  na- 
szego wszędzie  zagęszcza :  czego  u  innych  Ewangelistów 
skąpiej.  Okrom  początku  swojego  pisania,  w  którym  o 
stówie  i  rodzeniu  przedwiecznem  Syna  Bożego  oznajmił, 
o  czem  się  dziś  trzeci  dzień  mówiło :  jest  kilka  wielkich 
słów  jego  o  Bóstwie  Gbrystusowem,  które  rad  wspomnię, 
dla  tych  Aryanów,  i  wiary  Chrześcijańskiej  burzycielów* 
Pierwsze  jest  ono  co  rzekł ^)  Jan  ś. :  Chcieli  go,  prawi, 
zabić  Zydome:  ii  nie  tyło  Sobotę  rozwięzował:  ale  it 
ojcem  swoim  być  Boga  mienił,  czyniąc  się  róumym  Bogu. 
Wielce  jasna  rzecz ,  iż  Jan  ś.  to  mówi ,  iż  się  czynił 
równym  Bogu :  i  pewnie  prawym  Bogiem.  Nie  z  fałszu 
którego:  boby  był  zaraz  Jan  ś.  poprawił,  a  nas  nie  za* 
wodził,  mówiąc  o  Żydach:  że  to  ile  rozumieli;  jako 
poprawił  onego  rozumienia  ich ,  gdy  Pan  mówił  ^ :  Ze* 
psujcie  ten  Kościół,  a  ja  go  za  trzy  dni  zbtuhgę:  mnie- 
mali aby  mówił  o  kamiennym  kościele;  a  Jan  święty 
poprawił  rozumienia  ich,  mówiąc:  Ii  to  mówił  o  koidele 
dała  swego.  Jako  też  i  dziś  w  tej  Ewangelji  uczynił, 
gdy  Pan  o  nim  rzekł :  Jeili  chcę  aby  tak  został :  a  co 
tobie  do  tego  ?  gdy  mniemali  inni  towarzysze  z  tych  słów, 
iż  Jan  nie  umrze:  naprawił  ich  złe  rozumienie,  mówiąc: 
a  nie  rzekł  Pan  iż  nie  umrze :  ale  jeżli  go  tak  chcę  mieć, 
co  tobie  do  tego  ?  Lecz  i  Żydowie  dobrze  rozumieli ,  ił 
się  czynił  równym  Bogu :  i  dla  tego  zabić  go  chcieli.  Bo 
inaczej  przyczyny  nie  mieli  o  to  go  zabijać,  iż  się  czynił 
Synem  Bożym  jako  który  Prorok  i  święty.  Ale  iż  się 
równym  Bogu  a  Synem  tejże  natury  co  i  Bóg  czynił  i 
opowiadał :  i  tej  powieści  swej  cudami  wielluemi  po- 
twierdzał. 

Drugi  jest  niemniej  jasny  dowód ,  gdy  Pan  mówi  *) : 

1)  Joan.  5.        %)  Joan.  %,        S)  Joan.  10. 
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Ja  i  Ojciec  jedno  jesteśmy :  którem  miejscem  prawie 
wszyscy  ojcowie  święci ,  Aryany  zbijali  i  potępiali.  Acz 
oni  jako  i  dzisiejsi  jaszczurczy  rodzaj  ich,  mówili,  iż  jest 
z  ojcem  jedno  miłością  tyło  a  zgodą  a  nie  Bóstwem :  lecz 
z  przeszłych  słów  inaczej  się  pokazuje,  jako  Bazyliusz  i 
Chryzostom  ś.^)  wspiera.  BoPanrzekł:  Owiec  moich  żaden 
nie  wydrze  z  ręku  moich,  ani  z  ręku  Ojca  mego :  bo  ja  i 
Ojciec  jedno  jesteśmy.  To  jest  jednej  mocy  i  władzy  na 
obronę  owiec.  Toć  tu  nie  o  zgodzie  mówi:  ale  o  mocy. 
A  gdzie  jedna  moc  Boska  :  tam  też  jest  Bóg  jeden.  A 
ktemu,  skoro  to  rzekł:  zaraz  nań  porwali  kamienie 
chcąc  go  o  to  słowo  zabić.  Gdyby  byli  rozumieli,  iż  Pan 
o  zgodzie  tyło  i  miłości  mówi :  za  toby  mu  bluźnierstwa 
nie  przyczytali ,  i  na  śmierć  nie  osądzili;  i  Panby  mógł 
był  rzec :  Ze  to  źle  rozumiecie.  I  owszem  ich  rozumie- 
nia poprawił:  gdy  mu  rzekli:  Oto  dę  kamienujemy ,  ii 
będąc  człowiekiem,  czynisz  się  Bogiem.  Pan  odpowie- 
dział :  W  zakonie  waszym  pisano  ^) :  Jam  rzekł,  Bogo- 
wieście.  A  jezli  nazwał  Bogami  tych  do  których  było 
słowo  Boże :  mnie  nie  moiecie  bluźnierstwa  przyczytać : 
ii  mówię  żem  jest  Synem  Bożym;  gdyż  mię  Ojciec  po- 
święcił i  posłał  na  świat. 

Dwojako  im,  jako  mówi  ś.  Chryzostom'),  odpowie- 
dział. Naprzód  tak:  bym  dobrze  był  szczerym  człowie- 
kiem, tedym  dla  tego  nie  zblużnił:  iż  się  Synem  Bożym 
zowie ;  gdyż  pismo  inne  ludzie  mniejsze  niżli  ja ,  synmi 
Bożemi  zowie.  Jam  jest  poświęcony  od  Ojca,  jako  mówi 
ś.  Hilarius^),  nie  przez  łaskę  jako  inni  ludzie:  ale  przez 
zjednoczenie  ludzkiej  mojej  natury  w  Boską.  Iż  chociam 
prawy  człowiek :  dla  takiego  zjednoczenia  natury  ludzkiej 
w  Boską ,  słusznie  się  Bogiem  i  Synem  Bożym  zowie. 

Drugą  im  odpowiedź  daje ,  gdy  mówi  ^) :  Jeźli  nie 
czynię  cudów  Ojca  mego ,  to  jest  takich  ,  jakie  sam  Bóg 
czynić  tyło  może:  nie  wierzcie  mi.  A  jeźli  czynię,  jeźli 


1)  Basil.  in  Ennomi  Cbryoost.  in  hnnc  locum.         7)  Pstlm  81 
3)  Chrys.  in  hunc  locam.        4)  7.  De  Tr\u\l.        V^  \<i^Ti,  V^. 
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mnie  wierzyć  niechcede ,  cudom  wierzcie:  abyście  wie* 
dzieli  i  wierzyli ,  ii  Ojciec  we  mnie  jest  a  ja  w  Ojcu. 
Jedno  jestem  z  Ojcem,  jednego  Bóstwa.  Bo  Boskie 
dzieła  czynić  własno  jest  samemu  Bogu.  Na  tę  tal^  tru- 
dną rzecz  do  wierzenia ,  iż  jest  jeden  Bóg  z  Ojcem, 
świadectwo  cudów  przyłożył.  Którychby  ua  to  nie  po- 
trzeba,  gdyby  był  taliim  Synem  Bożym,  jal^o  inni  o  któ- 
rych Psalm  mówi. 

Trzecie  świadectwo  tego  Bóstwa  napisał  Jan  ś.  gdy 
Pan  Jezus  mówi  do  uczniów^):  Wierzcie  w  Boga  iw 
mię  wierzcie.  By  nie  był  tymże  Bogiem  ,  w  którego  Zy» 
dowie  i  Apostołowie  wierzyli,  mówi  ś.  Augustyn^):  nie^ 
wyciągałby  na  nich  wiary ,  która  samemu  Bogu  służy, 
Jeżli  w  Boga  wierzycie,  w  mię  wierzcie,  choć  mię  czło^ 
wiekiem  być  widzicie.  Bom  nie  tyło  człowiek,  ale  i  Bóg, 
ten ,  w  którego  wierzycie.  O  tem  miejscu  szczerzej  sif 
gdzie  indziej  mówi ,  gdzie  się  ta  Ewangelia  czyta  % 

Czwarte  jest  ono  co  Pan  mówi  *) :  Wszystko  co 
Ojciec  ma,  moje  jest.  Toć  i  Bóstwo  ma  i  tęż  istnosć  co 
i  ojciec. 

Nakoniec  jest  miejsce  u  ś.  Jana  pisane  ono^),  które 
Tomasz  ś.  rzekł  do  Chrystusa :  Pan  mój  i  Bóg  mój.  O 
czem  się  na  dzień  ś.  Tomasza  mówiło.  Opuszczają  się 
inne  u  tego  ś.  Ewangelisty  wyświadczenia  Bóstwa  pra- 
wego Pana  naszego  Jezu  Chrysta.  To  się  tyło  przypo- 
mni: iżeśmy  wiele  powinni  temu  ś.  Ewangeliście,  it 
nam  tak  jasno  i  gęsto ,  o  tym  artykule  zbawienia  na- 
szego i  fundamentu  wiary  napisał,  i  kościół  Boży  na 
tem  umocnił.  Lecz  iż  sama  wiara  o  Bóstwie  Pana  na- 
szego niebyłaby  nam  pożyteczna,  byśmy  miłości  ku  nie- 
mu i  dla  niego  ku  bliźniemu  nie  mieli :  obaczmy  jako 
tenże  święty  po  wszystkich  pismach  swoich  wszędzie  tę 
miłość  podaje ,  zaleca  ,  i  do  niej  ciągnie. 
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WTÓRA  CZĘŚĆ. 

Jako  Jan  s.  swoje  pisanie  zagęścił  zaleceniem  mUoici  ku 
Panu  Bogu  i  bKiniemu. 

Żaden  Apostoł  ani  Ewangelista  bardziej  nam  miłości 
Bożej  ku  nam  nie  zaleca.  Żaden  nas  tak  pilnie  i  mo- 
cnie ,  abyśmy  też  Pana  fioga  miłowali ,  nie  pobudza. 
Żaden  nas  lak  gorąco  do  miłowania  bliźnich  naszych,  na 
którychby  znać  miłość  nasze  ku  Bogu,  nie  zapala.  Wtem 
dziwny  ten  Jan  i  bardzo  pilny  w  napisaniu ,  co  jedno  o 
tak  wielkiej  cnocie  usłyszeć  od  Pana  Jezusa  mó^ ,  i  co 
mu  Duch  ś.  podawał.  O !  jako  wdzięcznie  pisze  słowa 
Pana  naszego  do  Nikodema  przywodząc^).  Jako  Moj- 
iesz  na  puszczy  podniósł  węża :  tak  taa  być  podniesiony 
Syn  człowieczy :  aby  wszelki  co  weń  wierzy  nie  zginął^ 
ale  miał  żywot  wieczny.  Bo  tak  Bóg  świat  umiłotvał,  ii 
Syna  swego  jedynego  dał.  Go  też  mile  w  liście  swoim 
powtarza  ^) :  W  tym  się ,  prawi ,  pokazała  miłość  Boża 
ku  nam:  ii  Syna  swego  jedynego  na  świat  posłał,  abyś- 
my przezeń  iyli.  Nie  myśmy  go  pierwej  umiłowali:  ale 
on  nas  umiłował,  i  posłał  Syna  swego  ubłaganiem  za 
grzechy  nasze.  I  mówi :  W  temeśmy  poznali  miłość  Boią, 
ii  on  duszę  abo  zdrowie  swoje  połoiył  za  nas.  I  indziej : 
Patrzcie  jaką  nam  miłość  dal  P.  Bóg ,  ii  się  zowiemy 
synmi  Boiymi,  i  jesteśmy.  Sąchmy  synami  Boiymi,  ale 
się  jeszcze  nie  pokazało  czem  będziem.  Wiemy  ii  gdy  się 
on  ukaie,  podobni  mu  będziem :  bo  go  oglądamy  tak  jako 
jest.  I  innemi  słowy  dziwnie  nam  na  tę  miłość  Boską 
oczy  otwarza :  żałując  iż  tego  nie  znamy.  Bóg  dla  świata 
stał  się  człowiekiem ,  i  poniżył  się  w  Mużebniczą  posta- 
wę :  a  świat  go  nie  zna  i  nie  miłuje.  O  jako  go  to  bo- 
lało !  i  nas  boleć  ma :  gdy  patrzym  na  tę  ślepotę  i  na 
niewdzięczność  ludzką:  iż  inszą  się  miłością  rzeczy 
stworzonych ,  które  ich  nie  miłują ,  ale  z  nich  tyło  żarty 
czynią ,  zabawiają.  Bo  ty  świat ,  ciało  ,  pieniądze  miłu- 


I)  Joan.  3.         '1)  1.  Juao.   i. 


m  KAZANm 

jesz :  ale  oni  ciebie  najmniej ,  lada  cię  kiedy  opaszoui  i 
^yyśmieją.  A  Pana  Boga ,  który  ciebie  tak  mocno  i  go- 
rąco miłuje ,  i  nigdy  cię  opuścić  nieobce ,  i  więcej  ci 
dać  może  niźli  się  ty  spodziewasz ,  zaniedbywasz,  i  jego 
miłością  pogardzasz.  I  przetoż  nas  wszędzie  ten  kazno- 
dzieja miłości  upomina :  abyśmy  się  strzegli  tego,  co  nas 
od  zamiłowania  Pana  Boga  najwięcej  odraża.  Jako  są  te 
trzy  rzeczy:  Grzech,  miłość  świata,  i  wzgarda  bliźniego. 

O  jako  nam  grzech  hydzi  i  obmierza  gdy  mówi  ^) : 
Kto  czyni  grzech,  z  djabłajesL  Bo  od  początku  djabd 
grzeszy.  I  o  Judaszu  napisał:  gdy  Pana  zdradzić  mial^, 
ii  weń  djabeł  wstąpił.  A  iż  o  nim  Pan  rzekł  *) :  JedeB 
jest  djabeł  między  wami.  Jako  cię  może  bardziej  od 
grzechu  odstraszyć,  jako  tak  sprośnym  i  przeklętym 
czartem :  któremu  się  podobny  staje  ten ,  co  w  grzecbn 
leży :  tak  iż  imię  jego  nosi  na  sobie,  i  djabeł  w  nim  jako 
w  Judaszu  mieszka ,  i  synem  się  i  rodzajem  djabelskim 
nazywa.  A  jeżii  syn:  toć  i  dziedzic.  Cóż  ma  djabeł  za 
dziedzictwo?  samo  piekło.  Bo  nic  innego  niema.  Obroń 
nas  Panie  Jezu  Chryste  od  tak  przeklętego  i  piekielnego 
ojca :  wolimyć  nie  grzeszyć ,  a  twojemi  synmi  być. 

Ażebyśmy  się  krewkością  ludzką  nie  wymawiali, 
tenże  Apostoł  święty  nas  przestrzega,  gdy  mówi  ^]:  Zoidjy 
ł^tóry  się  z  Doga  rodzi,  grzechu  nie  czyni ;  bo  nasieme 
jego  w  nim  mieszka,  i  nie  moie  grzeszyć  bo  się  z  Boga 
urodził.  To  dziwna :  cóż  tak  skłonnego  do  grzechu,  cho- 
ciaż po  odrodzeniu  ze  chrztu  ś.  jako  człowiek?  A  Jan 
święty  mówi :  iż  ochrzczony  w  Imię  Trójce  ś.  nie  grze- 
szy, i  grzeszyć  nie  może.  Jakoż  to  wżdy  rozumiemy? 
Nie  trudno.  Gdy  się  z  Pana  Boga  rodzim  na  chrzcie :  i 
stajem  się  synmi  Bożymi,  już  wolnemi  od  grzechu  i  na« 
prawionemi  zostawając :  daje  nam  Pan  Bóg  ten  dar  swój 
i  łaskę ,  którą  tu  Jan  ś.  nasieniem  zowie :  iż  nie  grze- 
szym,  i  niemożem  grzeszyć:  byleśmy  sami  chcieli,  a 
pilność  wszelaką  o  sobie  mieli ,  a  niedbalstwem  i  leni- 
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Btwem  nic  nie  opuszczali.  Nie  mówi  Jan  i.  łebyśmy 
grzeszyć  nie  mogli  jeżli  chcemy :  ale  moźem  nie  grze- 
szyć jeźli  prawdziwie  niechcemy :  używając  łaski  i  mocy, 
którą  nam  Pan  Bóg  rodzajem  onym  i  nasieniem  wlewa, 
filo  się  ze  zdrowemi  nogami  urodzi,  nie  może  chramać; 
bo  nogi  ma  zdrowe :  ale  je  sam  sobie  złamać  może  jeźli 
chce.  Tak  kto  się  z  Boga  rodzi :  ma  taką  siłę  Chrystu- 
sowej pomocy  i  łaski  jego  nasienie  w  sobie :  i  zwyciężyć 
grzech  i  wszystkie  pokusy  może.  Nie  sam  z  siebie :  ale 
z  mocy  onego  nasienia  łaski  Bożej  które  w  nim  jest. 

Przetoż  próżne  wymówki  nasze.  Na  krewkość  pa 
trzym ;  a  łaski  się  Boskiej  nie  chwytamy :  chromotę  czu 
jem,  a  kostura  którym  się  wspierać  mamy,  nie  bierzem 
Mamy  pokusy:  a  łaski  nie  wzywamy  ani  używamy.  O 
byśmy  do  Najśw.  Sakramentów  Chrystusowych  często 
ugęszczali ,  a  pilność  wszelaką  o  sobie  mieli :  doznawa 
libyśmy  tej  prawdy,  na  grzechach  zwłaszcza  śmiertel 
nych  ,  iż  bez  nich  być  możem.  O  powszednie  nie  mówi 
Jan  święty,  bo  bez  tych  nam  być ,  pókiśmy  tu  w  ciele, 
niepodobne.  Przetoż  mówi  tenże  kaznodzieja  miłości  ^) 
Jeili  rzeczem  ii  grzechu  nie  mamy :  sami  się  zawodzim, 
i  prawdy  w  nas  nie  masz.  Ale  te  nas  od  miłości  Pana 
Boga  naszego  nie  dzielą ;  zawżdy  mówić  musim  w  pa- 
cierzu: odpuść  nam  winy  nasze. 

Lecz  iż  grzeszym :  tenże  ś.  Jan  wywodzi  nas  z  grze- 
chu ,  i  radę  nam  zbawienną  daje ,  mówiąc  ^) :  Synaczko* 
wie  to  wam  piszę:  nie  grzeszcie.  A  jeili  kto  zgrzeszy, 
pośrednika  mamy  u  Ojca ,  Jezusa  Chrystusa  sprauńedli' 
wego,  który  jest  ubłaganiem  za  grzechy  nasze :  krew  jego 
oczyścia  nas  od  wszelkiego  grzechu.  Jeżli  wyznawamy 
grzechy  nasze ,  wiemy  Bóg  i  sprawiedliwy ,  it  nam  od' 
puści  grzechy  nasze.  O  jako  wielka  pociecha !  Taż  krew 
Pana  i  Boga  naszego ,  nie  tyło  w  nas  grzechy  gładzi, 
gdy  się  ich  spowiadamy  i  pokutujemy:  ale  też  i  od  przy- 
szłych nas  broni ,  byleśmy  sami  pilności  naszej  przyło- 


1)  1.  Joan.  1.         t)  1.  Joau.  2. 


1^^  jMTMte ,  mm  h^  a^  a«  wam  foL  A»  b» 
%e«  memmMi  m  mm  m\liiń  Ofcm  wmimdifft 
smiMM  w«idk  ppG4fi«^.  jako  cUefai  i  nbi,  I0  af  ^ 
<łzi :  afe  iDJitJ*x  ^wial .  i  db  BubTca  nectr  świeckich 
i  zaVavy  i  tjckaoia  Mf  v  nich ,  tndć  ■iinifff  B«ką» 
Ul  witiki  Merozaa.  Ile  Bilośd  śnila  BdiidiBT,  tffe 
jej  P.  Boru  obimmy :  «  kturyn  mmijm  kochać  mf ,  i 
jer  o  Mmefo  jako  najwyższą  ptękność  i  dobroć ,  mikiiiie 
wiDoi  'yaAeimj. 

Z  mikpheią  Botka  wszystko  mamy :  B0  bt^tfamihyft 
mimi  tenźeJao  s.^ ,  w  Bogu  muetzkrn,  z  Bofiem  ńę  fomum^ 
ttofd  ijednfjfczy :  czegóż  ma  Diedoitanie?  abo  kogo  fif  bai 
może,  gdy  Bóg  z  oim  jest,  i  Boga  najmocniejsicf^o  i  Baj- 
bogaUzego  ma  przyjacielem?  A  świecka  miłość  co  Jbjel 
Ofkolwiek,  prawi,  świalma,  abojesipotądlktośccideim, 
abo  potądlmoić  oczu,  abo  pycha  iyfrota.  A  lo  oa  la  drof^ 
i  trwałe  rzeczy-  ^ij^  świat,  mówi  Jan  ś. ,  ifaiąSUr 
woićjefjip.  Prawie  mija.  Rozkosz,  jako  pszczoła :  mioda 
troszka ,  a  żądła  i  boleści  wiele.  Oko  się  napalnywszf, 
nie  wszyKlkiego  mieć  może :  a  jeźli  co  ma ,  tern  się  ais 
ijgasi :  zawżdy  chce  więcej .  Worki  i  skrzynie  nalkasi : 
ale  serca  nie  nalkąsz.  Bo  na  takie  pragnienie  inakszegs 
napoju  pTitrzełm.  Świat  cię  na  kilka  lat  na  pychę  i  sławę 
podniesie :  a  zaraz  cię  jako  z  wysokiej  góry  upuści  i  strąci 

Trzecia  jest  przeszkoda  miłości  ku  Bogu:  Nieciięć 
i  nieżyczliwość  ku  bliźnim^;.  Kio  powiada,  iż  Boga  mi- 
łuje, a  brata  $wego  nienawidzi,  kłamca  jest.  Bo  kto  nie 
miłuje  brata  $wego  którego  widzi ,  Boga  którego  nie  wi- 
dzi jako  miłować  ma?  P.  Boga  chcemy  miłować  dla 
wielkiej  dobn^ci  i  miłości  jego  ku  nam.  Jeźli  to  prawdzi- 
wie czynim  a  nie  obłudnie,  tedy  miłując  Pana  Boga, 
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chcemy  co  dla  niego  czynić ,  i  co  jemu  dać.  Bo  miłość 
prawa ,  i  uczynek  i  dalek  wyciąga ,  i  po  nim  się  poka- 
zuje. Lecz  iż  Pana  Boga  nie  widzim,  i  dać  jemu  jako 
potrzebnemu  nic  nie  możem :  a  on  datków  naszych  nie 
potrzebuje :  kazał  tę  miłość  i  datek  na  bliźnie  i  na  bracią 
obracać ,  gdy  mówi :  Co  im  uczynicie ,  mnie  uczynicie. 
Dobrze  tedy  mówi  Jan  ś.  Jeżli  tedy  dla  Boga  nie  miła* 
jesz  »  którego  widzisz ,  i  potrzebę  jego  widzisz,  a  w  niej 
mu  nie  pomożesz :  jako  Boga  którego  nie  widzisz  miło* 
wać  możesz  ?  Jeżli  bratu  nic  nie  dajesz ,  i  dla  niego  nic 
nie  czynisz :  dla  Boga  nic  nie  czynisz ,  i  pogotowiu  nie 
miłujesz  go.  I  mówi^):  Kto  ma  majętność  świata  tego, 
a  widzi  iz  jej  brat  jego  potrzebuje,  a  zamknie  wnętrzno* 
śd  swoje  przed  nim :  jako  miłość  Bota  w  nim  jest  ?  Nie 
masz  jej  najmniej.  A  nie  tyło  majętność,  ale  i  zdrowie 
tracić  mamy  dla  braci  naszej ,  gdy  tego  potrzeba :  abyś* 
my  pokazali  na  nich :  jako  Pana  Boga  miłujem. 

Pan  Chrystus ,  powiada ,  dał  za  nas  zdrowie  swoje : 
i  my  tez  je  dia  braci  kłaść  mamy.  Synaczkowie ,  nie  mi* 
iujcie  słoioem  i  językiem ,  ale  uczynkiem  i  prawdą^).  O 
Boże  oddalże  te  języki  pokryte  i  mowy  gładkie ,  a  ostre 
jako  brzytwa ,  od  nas  Chrześcijan ;  wszystka  przyjaźń 
w  gębie  i  postawie :  a  w  sercu  złość  i  nieprawda.  O 
wielki  kaznodziejo  miłości,  uproś  nam  u  Pana  t^-ego 
jaką  cząstkę  tego  niebieskiego  ognia ,  który  jest  w  mi- 
łości. O  Jezu  Chryste,  umocnij  nas  w  wyznaniu  i  w  po* 
kłonię  Bóstwa  twego ,  a  miłość  twoje  wlej  w  serca  na* 
8ze :  abyśmy  tak  pilne  i  gorące  upominanie  Jana  twego 
wypełniali ,  a  od  miłości  się  świata  tego  zdradliwego  od* 
rażali.  Przez  tę  miłość  którąś  nam  pokazać  raczył.  To* 
bie  cześć  i  chwała  na  wieki.  Amen. 
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Uciekanie  Pana  naszego  Jezu  Cbrysta  do  Egiptu ,  i 
niewinnej  krwie  niemowlątek  od  tyrana  rozlanie ,  dnia 
tego  nabożnie  uważając :  wielce  się  dziwować  motem,  i 
dobroci  a  cierpliwości  króla  niebieskiego :  i  tej  złości  i 
lak  wielkiemu  okrucieństwu  króla  ziemskiego.  Król  zie- 
mie i  nieba ,  nie  tyło  się  w  nędznem  ubóstwie  i  w  stajni 
między  bydłem  urodził :  ale  też  w  dzieciństwie  prześla- 
dowanie cierpi ,  i  śmierci  i  zamordowania  uchodzi :  bo- 
jaźnią ,  uciekaniem  i  powłaczaniem ,  dzieciństwo  swoje 
i  mieszkanie  tu  na  ziemi  zaczynając:  i  na  przeczystą 
matkę  swoje  i  na  opiekuna  jej  takie  troski  dopuszczając. 
Rychło  poczęła  ta  miłość  Zbawiciela  naszego  ku  nam 
dzielna  być.  Jeszcze  się  ręce  na  pracą  nie  zrosły,  a  jnl 
na  nas  i  zbawienie  nasze  robi :  a  jarzmo  nasze  nie  od 
młodości ,  jako  pismo  mówi  ^) ,  ale  od  dzieciństwa  sa- 
mego nosić  raczy.  Z  ojczyzny  swojej  ucieka :  aby  oam 
nasze  wieczną  utraconą  przywrócił.  Tułaczem  aę »  jako 
mówi  Jeremiasz') ,  staje :  aby  nas  w  mieście  uczestni- 
ctwa Anielskiego  osadził.  A  ten  okrulnik  co  czyni?  To 
co  mu  świecka  pycha,  hardość,  i  bojaźń  utracenia  krót- 
kiego królestwa ,  i  sam  szatan  każe.  Morduje ,  zabija : 
nie  pyta  kto  winny,  i  owszem  wszystkie  niewinne  gubi. 
Radą  świecką,  chytrością,  sobie  do  zatrzymania  króle- 
stwa pomagać  chce.  Dla  jednego ,  kilkadziesiąt  tysięcy 
pozabijał :  rodzice  i  matki  zasmucił,  okrucieństwo  swoje 
po  wszystkiem  Rzymskiem  Państwie  wsławił :  a  przedsię 
nic  nie  wygrał.  Król  ubogi  i  dziecię  wybawione ,  i  do 
tego  czasu  króluje :  a  on  z  królestwem  swojem  zginął. 
Przestrzegł  Pan  Bóg  Józefa ,  opowiadając  mu  co  myślił 
on  tyran  i  co  uczynić  miał.  Lecz  czemu  wszystko  przez 
sen  z  Józefem  Anioł  mówi  ?  Chcąc  się  przyczynom  przy- 

Gtrzyć :  nieco  o  snach  i  różności  ich  powiedzieć  podo- 
10  bei  pożytku  nie  będzie.  A  potem  o  innych  naukach 
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i  pociechach  naszych  z  tego  święta  mówić  będziem. 
Wspomóż  Panie ! 


9     » 


PIERWSZA  CZĘSC. 
O  Snach. 

Nigdzież  dusza  nasza  nieśmiertelności  swej  i  stano 
swego  niewidomego  nie  pokazuje ,  jako  w  snach ,  gdy 
ciało  w  spaniu  jako  trup  umarły  leży:  ona  widzi,  słyszy, 
rozmawia ,  rozumie ,  na  głębokie  się  dowcipy  zdobywa. 
Widzi  bez  oczu,  słyszy  bez  uszu,  chodzi  bez  nóg,  świat 
wszystek  zbiega,  i  pod  obłoki  się  podnosi.  I  proroctwa, 
i  tajemnice  Boże  poznawa ,  i  inne  Aniołom  własne  spra- 
wy jako  szczery  duch  odprawuje.  Po  czem  łacno  po- 
znać jaki  jest  stan  bez  ciała ,  i  jakiej  to  jest  zacności  i 
nieśmiertelności  stworzenie.  I  nigdzież  nie  jest  sposo- 
bniejsza  dusza  do  nauki  Boskiej  i  rozmowy  Anielskiej » 
jako  we  śnie,  gdzie  się  niejako  od  ciała  i  więzienia  swego 
uspokaja. 

A  iż  są  rozmaite  sny :  potrzeba  do  nich  dobrego  roz- 
sądku ,  abyśmy  się  w  nich  nie  oszukali :  a  zabobonów  i 
szatańskich  sideł ,  które  też  on  na  ten  czas  bardzo  rad 
zamiata,  uchodzili.  Są  jedne  sny  cielesne  i  przyro- 
dzone, grube,  mało  nie  z  bestyami  równe :  które  nic  w 
sobie  do  uważania  godnego  nie  mają.  Fantazye ,  które 
rzeczy  widomych  i  cielesnych  w  głowie  zostają,  mie- 
szają się  i  rozmaite  jako  obłoki  na  niebie  formy  we  śnie 
czynią.  Drugie  już  są  od  cielesności  oddzielone ,  na  sa- 
mym umyśle  i  onej  górnej  części  w  której  dusze  naszej 
zacność  zostaje.  Między  któremi  jest  też  wiele  przyro- 
dzonych snów,  wedle  zabaw  i  myśli  ludzkich,  jako  mówi 
pismo  ^):  Gdzie  wiele  starania  i  myśli:  tam  tei  mów 
wiele.  W  których  nie  bywa  nic  znacznego  do  przestrogi 
abo  do  jakiej  nauki:  ale  wiele  próżności,  jako  tenże 
Mędrzec  mówi  ^) :  Gdzie  wiele  snów,  tam  wiele  próżności 
i  mów  niezliczonych :  a  ty  się  Boga  bój. 


1}  EcoUf.  5.        t)  Eccłes.  5. 
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Nie  darmo  to  pnydat :  A  ty  się  Boga  IkSj  :  me  Mj 
się  snów  ani  z  nich  wróżek  jakich  szukaj ,  ani  ich  sobie 
czyń.  Jako  w  zakonie  swoim  zakazał  Pan  Bóg^) :  Niech 
się  między  wami  nie  nąjduje  ten  coby  się  na  snach  6a- 
wil  wróżąc:  abo  proroctwa  z  nich  sobie  o  rzeczach  taje* 
mnych  czyniąc:  bo  się  bardzo  oszukasz.  A  nieprzyjaciel 
duszny  ułowi  cię ,  i  zawieść,  gdy  się  na  lem  sadzić  bę» 
dziesz ,  nie  zaniecha.  Bo  i  to  jego  jest  jedna  sieć »  ta 
talue  sny,  którą  dusze  iudzkie  łowi.  I  gdy  się  temu  wy* 
kładaniu  snów  takich  próżnych  i  przyrodzonych  przy* 
uczysz :  szatan  częstoć  je  czynić ,  i  przez  sen  jako  jaki 
dobry  Anioł ,  z  tobą  gadać ,  i  zwodzić  cię  będzie ,  i  o 
utratę  zbawienną  przyprawić  cię  może.  Jako  to  wiek 
czarownikom  i  czarownicom  czyni  we  śnie  się  im  uka* 
żując ,  i  gadając :  i  nauczając  tego ,  czemby  do  swoich 
myśli  przychodził ;  które  są  na  tem  wszystkie ,  aby  lu* 
dziom  i  zbawieniu  ich  szkody  czynił.  O  Lutrze  i  Zwiń* 
gliusie  heretykach  czytamy  ^) ,  iż  we  śnie  czart  ich  nau* 
czał ,  jako  mieli  fałsze  swoje  potwierdzać  z  pisma  ś.  i 
wiele  innych  tak  nieprzyjaciel  oszukiwa.  Przetoż  Mę- 
drzec upomina :  Próina  nadzieja  i  kłamstwo  mętowi  ^łti* 
piemu,  i  sny  podnoszą  nierozumne.  Jako  kto  cień  chwyta 
i  wiatr  goni,  tak  kto  się  spuszcza  na  klamluoe  widzenia: 
chybaby  od  najwyższego  posiane  było  nawiedzenie :  nie 
przykładaj  do  nich  serca :  Bo  wiele  ludzi  sny  zawiodły, 
i  oszukali  się  dufający  w  nich. 

Są  drugie  sny,  które  nas  często  trapią  i  frasują »  i 
pokój ,  którego  w  ten  czas  najwięcej  potrzebujem,  odej* 
muią.  Jako  Job  mówi^):  Jeżli  rzekę:  ucieszę  się  na 
tóiku  mojem,  i  ochłodnę  mówiąc  z  sobą  na  pościeli  mo^ 
jej :  alić  mię  przez  sny  straszyć  będziesz,  i  przez  widoki 
przerzaśnieniem  mię  strzeżesz. 

Są  drugie  sny  od  Pana  Boga  i  od  Aniołów  jego, 
święte,  prawdę  mające,  tajemnice  otwarzające,  i  roi* 
maile  przestrogi  i  nauki  przynoszące.    O  takich  mamy 


1)  Deut.  IS.      2)  Staphilaf  Luter  Lib.  df  Mis.  Ecel.  34.      3)  Job  7. 
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pełno  w  piśmie  świętem.  U  Joba  mówi^}:  Bneż  9eń  w 
widzeniu  nocnem,  gdy  sen  padnie  na  ludzie  i  śpią  na 
łóżku:  tedy  ołwarza  uszu  mężom,  i  ćwicząc  je  naucza  ich 
karności.  Sny  młodzieniaszka  Józefa  paŁryarcIiy,  o  rze- 
czacłi  przyszłycłi  i  o  jego  panowaniu  w  Egipcie :  Sen 
Faraonów  o  głodzie  przyszłym :  Sny  dwu  więźniów  pod 
ręką  Józefowa^):  Sen  w  wojszcze  Madyańskiem  o  zwy- 
cięztwie  Gedeonowym^:  Sen  Nabucłiodonozora  o  luróle* 
stwacłi  świata  i  o  upadku  jego  samego,  na  widzeniu  wiel*^ 
kiego  drzewa^):  Sen  Macbabeusza  o  modlitwie  Jeremia* 
sza  i  o  zwycięztwie  ^) :  i  innycb  wiele.  Są  sny  od  Pana 
Boga  przez  Anioły ,  którzy  we  śnie  z  duchem  naszym 
sprawują,  nauczają,  i  przestrzegają,  objawiają.  Bo  w 
ten  czas  dusza  jakoby  ł>ez  ciała ,  do  rozmów  ducho- 
wnych i  Anielskich  jest  najsposobniejsza. 

Mógłbym  wiele  powiadać  a  nie  skłamać  o  dziwnych 
Boskich  snach  u  ludzi  wieku  tego,  gdy  o  rzeczach  świę- 
tych myślą ,  abo  się  o  nie  Pana  Boga  radzą ,  gdy  prze- 
strogi jego  potrzebują :  nie  tak  w  rzeczach  świeckich, 
jako  w  duchownych.  Bo  świeckie  nie  zawżdy  są  tego  i 
takiej  tajemnice  łaski  Bożej  godne ;  acz  i  w  świeckich 
a  doczesnych  i  w  tej  mierze  ręka  Boska  nie  zawarta  jest: 
ale  it  tego  dosyć  jest  w  piśmie  ś.  i  w  iywociech  świę- 
tych: wywodów  nie  potrzeba.  Tego  potrzeba ,  aby  się 
nauka  dała ,  jako  poznać  gdy  sen  jest  od  Pana  Boga, 
abo  gdy  od  nieprzyjaciela. 

Naprzód  to  Boski  i  dobry  sen  jest,  który  do  dobrego 
a  zwłaszcza  do  duchowieństwa,  do  większej  bojażni  Bo- 
żej, do  powstania  z  grzechów,  do  pilniejszej  służby  Bo- 
skiej ,  i  do  cnót  świętych  powód  daje  i  pobudkę.  Bo  do 
takich  rzeczy  są  drugie  sny,  które  dziwnie  człowieka  na- 
prawują  i  cieszą ,  i  na  pokusy  przestrzegają.  I  w  tym 
jest  wielka  straż  Anielska  i  obmyślanie  Boskie  około 
nas :  jako  to  przy  tym  Józefie  i  najświętszej  Matce  Bo- 


1)   Job  33.        2)   Genes.         3)   Jadic.         4)  Dan.  ^,   Dan.  4. 
5)  1.  Mac.  15. 
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lej  widziem.   Leci  klóry  sen  do  świata,  do  pieniędiy* 
do  swejwolej  i  nieposłuszeństwa  wiedzie:  pewnie  nie  jest 

od  dobrego  Anioła ,  ale  od  złego. 

Znam  jednego  który  myśląc  o  stanowieniu  swojem  i 
doskonalszym  żywocie ;  ujrzał  przez  sen  kapłana  który 
go  na  kazalnicę  prowadził ,  i  czynić  mu  do  wiela  lodzi 
kazanie  rozkazał:  Zakon  mu  do  którego  wniść  miał 
ukazując.  Znałem  i  takiego  który  umyśliwszy  grzech 
śmiertelny,  w  nocy  przez  sen  widział  promień  światłości 
do  siebie  spuszczony;  i  onego  się  grzechu  zaraz  za* 
rzekł ,  i  duchownym  został.  Znałem  też  tego,  który  gdy 
jaką  pokusę  na  się  mieć  miał :  zawżdy  przez  sen  z  czar- 
tem się  uganiał. 

I  ztąd  jest  druga  nauka  do  poznania  snu  dobrego, 
który  od  Boga  jest.  Dobry  Anioł  puszcza  na  serce  wia* 
domość  pewną,  iż  Boży  poseł  jest.  Przynosi  jako  kte^ 
dens  z  sobą ,  iż  poseł  Boży  jest ,  a  wątpienie  wszystko 
oddala  i  podejrzanie.  Lecz  zły  Anioł,  czyni  się  dobrym 
aby  oszukał,  jako  mówi  Apostoł:  i  na  myśli  wąłpieme  i 
roztargnienie  około  siebie  czyni.  W  którym  kto  się  nie 
olmczy :  prędko  oszukany  od  czarta  być  może. 

Drugdy  Pan  Bóg  przez  sen  przestrzegając  od  gne* 
chu,  przepuszcza  czarta ,  iż  w  osobie  swej  przychodzi  i 
straszliwą  wojnę  i  bojażń  zadaje.  Na  której  jeżli  się 
powiedzie  ,  dobra  nadzieja  o  przyszłej  pokusie  w  grze- 
chu :  iż  ją  zi^7cięży  za  pomocą  Bożą.  A  jeźli  go  czart 
przekona ,  bardzo  się  strzedz  ma  i  opatnyć.  Minister 
jeden  który  się  jawnie  odprzysiągi  heretyctwa  w  kościele, 
powiadał  mi  sen :  iż  dwa  krucy  srodzy  nań  uderzyli. 
Jednemu  się  jakokolwiek  odjął :  ale  drugiemu  nie  mógł. 
I  tak  było :  zwyciężył  pokusę  świecką  wstydu  ludzkiego : 
ale  cielesnej  niemógł.  Bo  go  do  niewiasty  którą  za  żonę 
miał  i  dzieci ,  pokusa  wiodła ,  i  wróciwszy  się  do  here- 
tyctwa ,  zginął.  Wykład  snów  w  piśmie  ś.  nie  ma  nas 
wzywać  do  szukania  wykładów  snów  naszych.  Bo  tam 
Pan  Bóg  objawiać  chciał  ludziom  rzeczy  przyszłe ,  dla 
wszystkiego  kościoła  swego.    Teraz  nowego  objawienia 
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nie  potrzebujemy.  Jeźli  co  komu  Pan  B<Jg  objawić  chce. 
dla  tbawienia  jego  wTasnego:  daje  zaraz  wykład  i  roza- 
mienie  ku  dobremu.  A  mądrzy  kapłani  od  tego,  któ- 
rych się  bezpieczniej  radzić:  jeźliby  wątpliwość  jaka 
zaszła. 

Gdy  się  umarli  ukazują ,  a  o  pomoc  proszą ,  dobry 
sen.  Bo  to  nigdy  nie  zawadzi ,  i  kościelne  jest  rozkaza- 
nie za  nie  się  modlić  i  czynić. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  uciekaniu  »  prsygód,   i  o  intsyck  naukach  i  pocie- 
chach nassych  z  Ewange(/i. 

Hógł  Pan  Jezus  nie  uciekając  ani  Bię  kryjąc  ujść  ręki 
i  mocy  tego  tyrana :  ale  chciał  to  powłóczenie  i  te  bo- 
jaini  i  niebezpieczeństwa  dla  nas  cierpieć.  To  i  w  do- 
rosłych leciech  często  czynił:  gdy  go  żydowie  i  drugi 
Herod  także  pojmać  i  zgubić  chcieli^}.  Dał  też  nam  z 
tego  naukę,  abyśmy  uciekali  gdy  nas  prześladują,  a  w 
pokusy  się  nie  wdawali,  póki  o  woli  Bożej  niewiemy: 
jeili  nam  cierpieć  i  umrzeć  rozkazuje.  Aby  nikt  nie  mó- 
wił :  Już  zliczył  Pan  Bóg  dni  moje ,  i  przejrzał  czas 
Śmierci  mojej,  i  innych  przygód  moich:  żywota  sobie  nie 
przyczynię  ani  ujmę  nad  kres  naznaczony  od  Pana.  Pra- 
wda ii  Pan  Bóg  zliczył  dni  nasze,  i  zamierzył  kres  wieku 
naszemu,  jako  Job  ś.  mówi*) :  Krótkie  dni  człowiecze, 
liczba  mienącóa  jego  u  ciebie  jest,  postawiłeś  mu  gra- 
nice,  których  minąć  niemotę.  Ale  przejrzenie  Boskie 
bierze  wsie  środki  wszystkie,  które  do  wykonania  przej- 
rzenia tego  służą:  i  kióre  z  wolnej  woli  naszej  i  ze 
chcianych  postępków  naszych  pochodzą. 

Apostołowi  Pawłowi  przez  Anioła  swego , 
rżeniem  swojem,  obiecał  na  morzu  tonącema*^ 
jemu  żaden  z  nim  płynący  utonąć  nie  miał :  ) 
gdy  żeglarze,  morza  i  płynienia  iwiadonń, 
okrętu  do  łódki  małej  poczęli ,    rzekł :  jeili 

1)  Jo»n.  11.         2)  Job.  14.         S>  fcelnr.  YI. 
JŃutsiii  P.  Sktrgl  Tob  V.  *] 


(i  radą  i  pomocą  swogą  obttn  nie  latRymaią)  tmjfMy 
poUmiecie.  Bo  Boskie  posUDOwienie ,  r^ko  i  starania  i 
pomocy  łódzkiej  nie  odejmuje.  A  P.  Bóg  wie  co  na 
być :  alM>  niebyć.  Bo  on  sam  wszysikiej  mnii  naszej  chce- 
nia i  uczynienia  pierwej  niżli  się  staną,  widzi.  Takie  na 
tem  miejscu:  nic  pewniejszego  nie  było,  jako  to,  co  P. 
Bóg  postanowił :  ii  Cbnslus  nie  od  Heroda  w  dzieciń- 
stwie zabity  być  miał ,  ale  na  krzyżu  w  mfztwie  swoj^n 
umrzeć  miał:  a  przedsię  Panu  ucieka.  I  Józef  i  naj- 
świętsza Matka  nie  mówi:  Ma  ten  być  ziMiwicielem  i 
nauczycielem  śniata  wszystluego :  nie  moie  od  Heroda 
zginąć.  Ale  raczej  uchodzą ,  i  w  pokusy  się  nie  wdają. 
Bo  i  to  ucieluinie  w  postanowieniu  Bosłdem  było :  i  wi- 
dział Pan  Bóg  w  przejrzeniu  swojem,  ii  ucieluić  mieli. 

Mówi  pismo  ^) :  Dla  ohiarstwa  wiele  ich  ginie :  akio 
pawiciągliwyfn  jest ,  iywota  sobie  przyczyni.  I  na  dro- 
giem  miejscu  ^ ,  obiecuje  Pan  Bóg  za  pełnienie  zakonn 
swego ,  długi  żywot ,  a  za  niewypełnienie  krótki ,  jako 
jest  i  we  czwartem  przykazaniu.  Moie  tedy  sobie  czło- 
wiek iywota  przyczynić  i  ująć ,  i  zabić  się  sam  moie. 
Co  P.  Bóg  przejrzał :  i  wedle  tego  jako  człowiek  woli 
swej  użyje  na  pełnienie  przykazania  Bożego:  tak  dni 
jego  policzył.  Także  też  iż  się  ten  sam  zabić  miał :  to 
Pan  Bóg  widząc ,  wedle  tego  kres  mu  zamierzył..  Wi- 
dział Pan  Bóg  iż  to  miał  być  pijanica,  i  skródć  miał  so- 
bie wieku  swego ,  z  dobrej  woU  swej :  i  wedle  tego  za- 
mierzył kres  żywota  jego. 

A  tak  w  takich  przygodach  P.  Boga  kusić,  i  do  jego 
tajemnic  zaglądać  nie  mamy.   On  wie  co  mnie  i  kiedy 

Eotkać  ma :  ale  mnie  tego  nie  objawił ,  i  wiedzieć  nie 
azał.  Ani  wieszczkom  i  astrologom  omylnym  tego  się 
zwierza:  jedno  mi  kazał  przykazania  swego  i  rozumu 
przyrodzonego  słuchać.  Kiedy  grozi,  uciekaj,  gdy  może 
być ,  a  upomym  nie  bądź :  ani  w  jego  tajemnicach 
dwornym. 


1)  Sedes.  S7.        2)  Nam.  ?6. 
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Toż  się  mówi  okuło  złego  powietrza »  gdy  się  jedni 
zarażają ,  drudzy  zostawają :  ale  wszyscy  którzy  mogą, 
uciekać  mają.  Bo  P.  Bóg  w  takicłi  piagacłi  jedne  daje 
na  śmierć ,  jako  te  dziateczki  niewinne :  drugie  na  wy* 
gnanie ,  i  szkód  różnycłi  cierpienie ,  jako  Józefa  i  naj- 
świętszą matkę ,  i  tego  najmilszego  Synaczka,  który  tak 
rychło  cierpieć  za  nas  począł.  Bóg  wie  i  napisał »  co  cie- 
bie potkać  ma :  ale  ty  tego  nie  wiesz ,  i  wiedzieć  o  tern 
tobie  nie  kazał :  jednoć  wolą  swoje  czynić ,  a  rozumem 
się  sprawować  w  tych  środkach,  które  on  w  swojem  przej- 
rzeniu zamyka ,  tobie  rozkazał. 

Święci  uchodzili  śmierci  i  złych  przygód  ucieka- 
niem. Jako  Jakób  uciekał  przed  Ezawem  bratem,  bojąc 
się  aby  go  nie  zabił  ^):  choć  miał  ł)łogosławieństwo  oj- 
cowskie i  Boskie  ,  ii  się  w  wielkiem  potomstwie  rozróść 
miał.  I  mówi  Matka  Jakóbowi :  Uciekaj  póki  gniew  brata 
twego  nie  opionie,  ai  zapomni  coś  mu  wyrządził.  Czemu 
obu  synów  dnia  jednego  tracić  mam?  gdyby  jeden  dru- 
giego zabił :  umarłby  jeden  na  ciele  a  drugi  na  duszy. 
Uciekał  Mojżesz  ^)  przed  Faraonowym  mieczem :  i  Da- 
wid przed  Saulem^):  i  Eliasz  przed  Jezabelą^),  i  sam 
Pan  nasz  wiele  kroć  się  przed  nieprzyjacioły  swymi  krył. 
I  rozkazał  uczniom ^) :  GdywaSypr^m^  w  jednem  śnie" 
śde prześladować  będą:  uciekajcie  do  drugiego. 

Bo  święci  niewiedząc  przejrzenia  Bożego ,  uciekali 
od  swej  śmierci  i  od  nieprzyjaciół.  Gdy  mogli  ujść: 
wolność  do  uciekania  mieli  sobie  za  znak  Boskiej  woli. 
Jako  Piotr  ś.  zwiezienia  wywiedziony  od  Anioła,  ucielud 
z  Jeruzalem^),  także  ś.  Paweł  z  Damaszku  w  koszu  się 
przez  mur  spuścił^).  I  inni  to  czynili.  Aby  też  kościoły 
nie  osierociały ,  i  wiernym  żalu  wielkiego  nie  czynili ,  i 
do  dalszej  służby  Boskiej  zachowali  się :  nie  tak  na  się 
jako  na  ludzkie  pożytki  patrząc.  Jako  Apostoł  mówi^ : 
Jabym  rad  do  Chrystusa ,  ale  dla  was  lepiej  mi  jeszcze 


i)  Genes.  27.        7)  Exod.  2.        3)  f .  Reg.  22.        A)  3.  Ref.  t9. 
5)  Maith.  10.         6)  Actor.  t2.         7)  Actor.  9,         ft\  CV\\^,  \. 
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%a$tać.  Mnieby  było  pożyteczno,  ale  wam  szkodliwo. 
A?  ktemu  ludzkich  grzechów  rozmnażać  niechcieli,  aby 
się  na  ich  krzywdach  o  większy  gniew  Boży  przyprawo- 
wać  mieli:  więcej  żałując  ich  grzechu,  niżli  swego  zdro- 
wia. Jako  kamień  odejmują,  aby  się  żelazo  ostre  nie 
psowało :  Tak  święci  uchodzili ,  aby  dusze  ludzkie  grze- 
chami większemi  nie  ginęły ;  nie  z  bojaźni  ani  z  miło- 
ści żywota  tego  krótkiego ,  w  którem  się  żaden  nie  ko- 
chał, jako  więzień  w  turmie,  i  gość  w  złej  gospodzie. 

A  daleko  pilniejsze  i  potrzebniejsze  jest  uciekanie, 
gdy  nas  grzech  jaki  prześladuje ,  za  pogodami  jakiemi  i 
złem  towarzystwem.  A  zwłaszcza  grzech  nieczysty: 
Uciekajcie,  mówi  Apostoła  od  nieczystości^)  Dawid  kry- 
jąc się  przed  Saulem  w  ziemi  swojej  Judzkiej :  a  po  kila 
kroć  z  ręku  jego  dziwnie  wychodząc ,  rzekł  w  sercu 
swojem  *) :  Wpadnę  ja  kiedy  w  ręce  Saula ,  izali  nie  fe- 
pitj  ii  uciekę  do  ziemie  Filistyńskiej :  aby  zwą^il  o  mnie 
Saul,  a  szukać  mię  przestał.  Dopiero  czart  o  nas  zwątpi, 
it  nas  w  pokusie  nie  pożyje :  gdy  od  złego  towarzystwa 
acieczem ,  a  wszystkie  powody  i  wnęty  do  grzechu  ode- 
tniemy.  O  Ewagryusie  napisał  Paladyus  ^ ,  gdy  był  od 
jednej  niewiasty  skuszony :  Pan  Bóg  chcąc  go  obronić : 
przez  sen  mu  na  Ewangelią  przysiądz  kazał ,  aby  z  Ga- 
rogrodu  uciekał.  I  tak  uczynił,  i  wolnym  był.  Kto  dufa, 
mówi  pismo  ^) ,  w  sercu  swem  głupi  jest.  Mądry  boi  się 
i  uchodzi  złego :  a  głupi  przeskakuje  a  sobie  dufa. 

Zdał  się  sobie  Herod  bardzo  mądrym  na  obronę  kró- 
lestwa swego,  iż  taką  radę  srogą  i  ostrą  bardzo  nalazł, 
zabijanie  takich  dziateczek.  Ale  się  Pan  Bóg  naśmiał  z 
rozumu  jego ,  i  z  tak  okrutnego  wynalazku ,  którym  się 
obronić  chciał.  Pan  Bóg,  mówi  Psalm  ^),  rozsypuje  rady 
h$dzkie,  i  psuje  myśli  narodów ,  i  psuje  rady  Panów:  a 
rada  jego  na  wieki  trwa.  I  Prorok  mówi^ :  Uczyńcie 
radę  a  ja  rozproszę  ją.   Mótvcie  słowo  a  nic  z  tego  nie 


I)   1.  Cor.  6.         2)   1.  Rep.  27.         3)   PaUadias   io    Evafn-io. 
4)  Prov.  U.        5)  Psalm  53.        6)  Itae  8. 
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b^zie.   1  niżej :  Mądrzy  radm  Fin^aatunti  doli  gk^ 
radę.    Gdzież  mądrzy  twoi?  Niech  powiedzą  co  P. 
zastępów  o  Egipcie  umyślił? 

Morderstwa  onego  Herodowi  z  tajemnej  rady  swojej 
odpuścił  Pau  Bóg»  ale  z  niego  umiał  wielkie  poiytki 
chwały  swojej  i  ludzi  swoich  zebrać.  Bo  się  onem  jego 
morderstwem  rozsławiło  przyjście  Messyasza  po  wszem 
Rzymskiem  państwie.  Gdy  między  ludzie  sława  się  roz- 
bieżała:  iż  obiecany  od  wieków  w  piśmie  Prorockiem  król 
się  narodził :  którego  się  bojąc  Herod »  tak  wiele  pobił 
dziatek.  Onego  nie  nalazł»  a  sam  swoje  złość  i  okru* 
tność  i  głupstwo  pokazał ,  z  Bogiem  walcząc  i  jego  radę 
przełomie  chcąc,  o  której  tak  dawno  prorokowano.  I 
mówili»  jako  się  rzekło :  Lepiej  u  Heroda  być  wieprzem  *) 
aniżeli  człowiekiem.  Bo  świniny  żydowie  nie  jedli »  i 
wieprzów  nie  zabijali.  I  tak  się  sławił  Chrystus  i  Pro* 
rocy  jego,  i  moc  jego. 

Dziecinom  też  nic  się  złego  nie  stało.  Poszły  do  raja 
i  do  świętych  ojców  z  radością,  oznajmując  przyjście 
Pana  swego,  którego  narodzeniu  dali  świadectwo.  I  dziś 
osobną  koronę  w  niebie  mają ,  i  z  łaski  Bożej  koroną 
męczeńską  okraszone,  za  barankiem  idą  młode  koźlątka: 
które  gdyby  były  dorosły ,  podobnoby  były  śmierdziały. 
Póki  młode  koźle  poty  jest  smaczne  do  jedzenia.  Tak 
póki  nie  dorosną  niektórzy ,  poty  dobremi  są ,  i  błogo- 
sławieni gfly  w  niewinności  umrą.  Podobnoby  leż  by  U  z 
drugimi  w  Jeruzalem  wrzeszczeli :  Ukrzyżuj ,  ukrzyżuj . 
Ale  Pan  Bóg  je  porwał ,  aby  się  z  laty  nie  odmienili'). 

Tem  się  cieszyć  mają  rodzice,  gdy  im  P.  Bóg  dziatki 
w  niewinności  pobiera.  Dziękować  mają  Panu  Bogu ,  i 
one  ofiarować  póki  młode ,  bojąc  się  o  złe  ich  wycho* 
wanie  i  zepsowanie.  Mają  mówić :  Jeżlibym  Panie  miał 
je  ile  wychować,  abo  oni  dorodszy  ciebie  gniewać  mieli: 
weimij  póki  się  tobie  podobają. 

Ten  krwie  rozlewca  Herod,  jako  inni  tyranowie  źle 


I)  Maerob.  in  Satorn.         2)  Sap.  4. 
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poginęli ,  tak  i  on  srogą  śmiercią  i  żywotem  nieszcięśli- 
^Jm  pokarany  był  od  P.  Boga*).  Bo  co  się  slaio  Anlyo* 
Obowi ,  Abimelechowi »  Achasowi  królowi,  i  innym :  tet 
go  i  jeszcze  sroższe  przygody  i  niemocy  zgubiły.  Tak  się 
o  to  państwo  mizerne  bojąc,  pozabijał  żony  i  własne  syny 
swoje  9  i  z  frasunków  w  niemoc  wpadłszy ,  gnił ,  i  ro- 
bacy  go  toczyli ,  i  z  dziwnem  morderstwem  ciała  swego 
umarł. 

Jest  jeden  wielki  pożytek  śmierci,  którego  ludzie 
nie  uważają,  na  tę  się  śmierć  doczesną  lak  bardzo  gnie- 
wając :  a  ona  nie  jest  tego  gniewu  godna ,  kto  się  z  nią 
porozumieć  umie.  By  nie  śmierć ,  ludzieby  nigdy  grze- 
szyć niepnestali,  i  zawżdyby  sobie  głębszego  i  sroższego 
potępienia  przymnażali.  Są  niektórzy  serca  tak  złego  i 
twardego :  iż  ich  żadne  upominanie  i  karanie ,  i  wiek 
najdłuższy  żywota,  i  żadna  starość  nie  nawróci.  O  któ- 
rych Prorok  mówi  ^) :  Serce  swoje  uczynili  jako  dyamen- 
tern  (twardym  a  nieużytym  kamieniem)  i  nie  aluchąją  za- 
konu  i  słów  9  które  Pan  Bóg  zastępów  posłał  przez  sługi 
twoje  Proroki  pierwsze.  O  Achasie  złym  królu  mówi 
pismo  ^):  gdy  go  Pan  Bóg  srodze  o  złości  jego  i  wszy- 
stko jego  królestwo  karał  i  zabijał :  on  czasu  największej 
nędze  swojej ,  przyczymał  despektów  Panu  Bogu,  i  do 
większego  gniewu  Pana  Boga  pobudzał. 

Jako  i  ten  Herod,  i  za  zdrowia  wielkie  morderstwa  i 
okrucieństwa  czynił,  nie  tyło  nad  onemi  niewinnemi 
dziatkami,  ale  i  nad  innemi  swemi  powinnemi :  i  umie- 
rając w  niemocy  większe  jeszcze  grzechy  popełniał.  1 
konając  prosił  przyjaciół  zaklinając  je :  aby  co  najprze- 
dniejsze jego  poddane,  którym  był  pod  gardłem  przy- 
jechać kazał,  na  jednem  miejscu  zamknęli,  a  skoroby 
skonał  pozabijać  je  kazali ;  bez  wszelakiej  ich  winy ,  je- 
dno żeby  żałobę  sobie  u  ludzi  po  śmierci  ich  śmiercią 
sprawił^).   Bo  wiedział  iż  go  żaden  poddany  płakać  nie 


1)   Josephofl    lib.  antiq.  2)    Zachar.    7.  3)     I.    Par.  2S. 
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miat.  1  tak  się  stało;  RoiUBHJliiyt,  by  ten  bfł  slo.i  ty- 
siąc lat  iyw:  jeiliby  był  przestał  złości  i  grzechów 
swoich.  I  słusznie  Pan  Bóg  takie  wiecznym  piekłem  ka^ 
rze ;  I>o  wiecznieby  na  świecie  grzeszyli ,  by  im  śmierć 
dopuściła.  Pożyteczna  tedy  i  chwalebna  jest  Amierć  cie* 
leśna  z  tej  miary :  iż  grzech  ludzki  kroci ;  zkąd  i  o  do- 
brych a  pokutujących  ma  zalecenie.  Bo  wiedząc  spra- 
wiedliwi ,  iż  co  dzień  grzeszą ,  acz  małemi  grzechami  : 
wolą  jednak  śmierć ,  aby  wżdy  już  obrażać  Pana  swego 
przestali. 

Jest  i  drugi  pożytek  śmierci,  iż  ludziom  wraca  pokój 
i  dni  lepsze:  gdy  tyrany  pożera,  pod  któremi  świat 
stęka ,  i  ludzie  uciśnienie  cierpią.  Jako  pod  onemi  Ne- 
ronami, Kaligulami,  Domicyanmi,  i  innemi:  którzy  ja- 
koby długo  żywi  byli ,  nigdyby  ludziom  szkody ,  utraty, 
prześladowania,  czynić  nie  przestali:  których  śmierć 
jest  odpocznieniem  ludzkiem  i  naprawą  wszystkiego.  Ja- 
kie wesele  uczyniła  śmierć  tego  tyrana ,  obywatelom  i 
poddanym  królestwa  one^o :  wymówić  trudno.  Aż  i  to 
wesele  doszło  Pana  naszło  Jezu  Ghrysta  i  Matki  jego  i 
Józefa:  którym  się  ojczyzna  przywracała,  a  cudzej  strony 
utrapienie  odchodziło.  Póki  Farao  nie  umarł »  Mojżesz 
wrócić  się  do  Egiptu  nie  mógł :  gdzie  był  w  wielkiej  sła- 
wie i  czci ,  jako  syn  królewski.  Póki  żył  Saul :  Dawid 
miał  prześladowanie  i  z  ziemie  wywołanie.  Śmierć 
Saulowa  pokój  mu  i  ojczyznę  wróciła.  Póki  był  żyw 
Domicianus ,  Jan  święty  Ewangelista  na  wygnaniu 
mieszkać  musiał.  Śmieró  jego  wolnym  go  uczyniła  : 
gdy  senat  Rzymski ,  po  śmierci  jego  okrucieństwa  na- 
prawował. 

O  jako  jest  wiele  w  tem  królestwie  poddanych  ubo- 
gich ,  na  które  królowie  złym  niektórym  ludziom  i  krwie 
żarłokom,  tyrańskiego  i  łakomego  serca  wilkom,  dożywo- 
cie ,  niewiedząc ,  aby  tacy  być  mieli,  zapisali.  Którzy 
uciążeni ,  umęczeni  od  nich ,  śmierci  tyło  złych  onych 
urzędników  czekają.  A  ledwie  jest  inne  lekarstwo  na 
ich  wybawienie,  dla  trudnej  sprawiedliwości ,  okrom  sa- 


104  ŁAZANK 

mej  śmierci.  By  się  i  w  tein  Panowie  abat»yli,  a  o 
swoich  poddanych  i  o  idi  obronie »  których  jest  w  tem 
państwie  najcięższa  kondycya,  radzili:  i  swoje  rzeczy 
lepiejby,  dla  pożytku  pospolitego  dobra  stanowili.  Grze* 
chy  te  i  oppressye  tyrańskie  wołają  do  P.  Boga :  a  bez 
pomsty  być  nie  może ,  która  się  na  wszystko  królestwo 
obali  ^):  Dla  niesprawiedliwości  i  krzywd,  mówi  Mędrzec, 
i  dla  potwarzy  i  zdrad  rozmaitych ,  królestwa  Pan  Bóg 
bierze,  a  innym  je  narodom  daje.  Nie  tak  się  bardzo  na 
cielesną  śmierć  gniewajmy,  która  takie  pożytki  przynosi; 
a  z  innej  miary  patrząc  na  nię ,  jako  wszystkiemu  ko- 
niec czyni ,  a  z  ręki  ludziom  to  co  mają ,  i  w  czem  się 
najwięcej  kochają ,  wydziera :  nie  miłujmy  tego  co  nam 
wydrzeć  może ,  i  co  zostawić  tu  musim  -  ale  raczej  się 
w  tem  kochajmy ,  czego  nam  żadna  śmierć  odjąć  nigdy 
nie  może. 

Panie  Jezu  Chryste,  daj  nam  ostrożne  oko  na  wszy- 
stkie dusze  naszej  niebezpieczeństwa,  abyśmy  oczy  pta- 
szę u  tych  sieci  i  skrzydła  bystre  mieli.  Straż  śś.  Anio- 
łów twoich  niech  będzie  nad  nami ,  aby  nas  tyran  pie- 
kielny^nie  pożarł.  Nie  daj  się  nam  kochać  w  świeckiej 
sławie  i  pompie,  i  pysze,  która  do  takich  wielkich  grze- 
chów ludzie  przywodzi.  Oddal  od  nas  i  tyrany  Pogań- 
skie ,  i  Turecką  niewolą ,  i  inne  złe  przełożone.  Uczyń 
pokój  w  ramieniu  twojem.  Wygnanie  nasze  na  tej  ziemi 
racz  opatrować,  abyśmy  w  tym  ciemnym  Egipcie  nie 
zabłądzili:  a  z  tobą  cierpiąc  i  z  przeczystą  Matką  twoją, 
z  tej  drogi  i  wygnania  do  ojczyzny  się  wrócić  szczęśli- 
wie mogli.  Gdzie  z  Ojcem  i  z  Duchem  ś.  Bóg  jeden 
królujesz  na  wieki.   Amen. 


!)  Ppov.  10. 
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NA  DZIEA  NOWEGO  ŁATA. 

Dawid  ś.  w  swoich  Psalmach  zowie  rok  wieńcem 
okrągłym,  gdy  prosi  P.  Boga  mówiąc^):  Btoęo9taw  Pa- 
nie meńcom  roku  dobrotliwości  twej  ^  a  pola  napeł- 
nią się  iyznością.  Wschodzi  słońce,  mówi  Mędrzec*), 
i  zachodzi,  i  na  swoje  się  miejsce  i  w  swoje  koła  wraca: 
i  czyni  nam  dzień  po  dniu ,  i  lato  po  latu ,  zimę  po  zi- 
mie. A  jako  u  wieńca  nie  masz  początku  ani  końca, 
jedno  tam  gdzie  go  sobie  kto  naznaczy  i  ukaże :  tak  i 
roku  naszego  początek  i  koniec ,  tam  jest  gdzie  go  so- 
bie naznaczamy.  Inni  poczynali  rok  od  miesiąca  Marca, 
jako  stara  synagoga ;  inni  od  Septembra.  Chrześcijanie 
od  dnia  ósmego  abo  oktawy  narodzenia  Pana  i  Boga  na- 
szego Jezusa  Chrystusa  rok  swój  poczynamy.  Nie  od 
narodzenia :  ale  od  od  obrzezania ,  gdy  krew  swoje  Zba- 
wiciel nasz  dla  nas  przelewać  począł.  Gdy  wziął  imię 
Jezus ;  to  jest  Zbawiciel ,  a  zbawiać  nas  od  grzechów 
naszych  i  odkupienie  nasze  przez  krew  swoje  zaczynał. 
Toć  nasza  szczęśliwa  nowina  i  Kolęda,  i  Nowe  lato :  i 
oktawa  pokoju  wiecznego.  Bóg  z  nieba  zstąpił,  Słowo 
stało  się  ciałem ,  Syn  Boży  równy  Bogu  stal  się  ucze- 
stnikiem natury  naszej :  aby  ją  jako  skażoną  naprawił :  i 
synmi  nas  Bożymi  w  niej  poczyniwszy ,  do  dziedzictwa 
nas  swojego  i  ojczyzny  utraconej  wprowadził.  Co  może 
być  tej  dobrej  i  wielkiej  nowinie  równego  ?  Przetoż  słu- 
sznie od  tak  pięknego  i  wonnego  kwiatu  w  tym  wieńcu 
rok  nasz  poczynawy :  tym  się  uweselając  i  ciesząc,  i  tym 
cały  rok  nasz ,  który  idzie ,  jako  najwdzięczniejszym 
kwiatem  ozdabiając :  aby  się  nam  wszystek  osłodził ,  a 
żyznością  odkupienia  tego ,  i  pobożnemi  uczynkami ,  i 
cnotami  zbawiennemi,  pola  serc  naszych  napełnił.  O 
czem  ku  końcu  mówić  będziem ,  życząc  sobie  dobrych 
dni  roku  tego.  Jedno  pierwej  cokolwiek  ku  nauce  o  tem 


1)  Psain  64.        2)  Bccles.  1 
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obrzezaniu  i  imieniu  pnemoinem  Jezus  powiedzmy ,  za 
pomocą  tcgoi  słodkiego  imienia. 


'  t 


PIERWSZA  GZĘSC. 
O  ^trsezatriu  Pańskiem  i  imieniu  Jezus. 

Podane  jest »  i  rozkazane  jesl  Abrahamowi  patryar- 
sze  od  Boga  obrzezanie^),  na  znak  i  pieczęć  umowy  abo 
przymierza,  które  z  nim  uczynił  P.  Bóg;  i  na  znak  wiary 
jego,  jako  Apostoł  mówi^),  którą  uwierzył  wielkim  i 
przyszłym  obietnicom  Boskim.  I  przetoź  rozkazując  ma 
tę  ceremonią,  mówi  Pan  Bóg^} :  To  jest  zmowa  abo 
stanowienie  między  mną  i  między  tobą,  i  nasieniem 
twojem^  Do  zmowy  i  przymierza  cztery  się  rzeczy  scho- 
dzą :  Kondycye  abo  obowiązki  na  które  się  jedna  strona 
drugiej  spoinie  podaje  :  przysięgi :  krew  ofiary  jakiej :  i 
pisma  z  pieczęciami.  Z  dobroci  i  z  wielkiej  miłości  ku 
ludziom  obowiązał  się  Pan  Bóg  na  to  Abrahamowi :  iż 
miał  być  na  wieki  Bogiem  jego  i  potomstwa  jego.  Jest 
wszystkiemu  stworzeniu  Pan  Bóg  przyrodzonym  Panem 
i  Bogiem ,  na  to ,  aby  im  dobrze  czynił ,  a  miał  je  sobie 
za  domowniki  i  dzieci ,  i  za  dziedzictwo  swoje.  Jako 
rzekł  u  Proroka  *) :  Będą  mi  ludem  moim,  i  ja  im  będę 
Bogiem,  i  dam  im  serce  jedno ,  i  drogę  jedne,  aby  się 
mnie  bali  po  wszystkie  dni :  żeby  im  dobrze  było  i  sy- 
nom ich  po  nich.  Uczynię  z  niemi  przymierze  wieczne, 
a  nie  przestanę  im  dobrze  czynić.  O !  błogosławione  ta- 
kie przymierze  i  obowiązek ,  aby  nam  ten  szczodrobliwy 
Bóg  dawał  serce  pełne  bojaźni  swojej ,  a  nie  przestawał 
nam  niewdzięcznym  dobrze  czynić.  To  pierwszy  był 
ol>owiązek  Boski  w  tem  przymierzu  do  Abrahama. 

Drugi  był,  iż  go  P.  Bóg  obiecał  rozmnożyć,  i  uczy- 
nić go  ojcem  wiela  narodów ,  i  królowie  z  jego  krwie 
wyniść  mieli ;  przeliczyć  nikt  synów  jego  nie  miał ,  jako 
gwiazd  na  niebie,  i  piasku  na  morzu.  Trzeci,  iż  mu 
dać  miał  ziemię  onę ,  na  której  był  gościem  ,  za  dzie- 
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diictwo  i  osadę  synom  jego  ^).  •  Arat  koniec  obieed  ńui; 
iż  z  jego  domu  i  krwie  urodzić  się  miał  Hessyasz :  to 
jesl  syn  taki ,  który  miał  wszystkie  na  świecie  narody 
ubłogosławić ;  to  jest  z  nieszczęścia  i  przekięctwa  wie- 
cznego, do  nieodmiennego  je  szczęścia  przywieić').  Ta 
ostatnia  była  największa  i  najbogatsza  obietnica ,  którą 
Pan  Bóg  w  to  z  Abrahamem  przymierze  i  stanowienie, 
światu  wszystkiemu  upadłemu ,  włożyć  raczył. 

Tej  zmowy  poprawił  mu  Pan  Bóg  przysięgą.  A  nie* 
mając  wyższego  którymby  się  zakląć  miał :  będąc  sam 
najwyższym  Bogiem  i  Panem:  sam  na  się  przysiągł, 
mówiąc  do  niego  ^} :  na  mięm  samego  przysiągł  ik  a^  io 
a  to  uiszczę.  Czego  jeszcze  i  krwią  bydlęcą  ofiar  po* 
prawił  Pan  Bóg,  gdy  temuż  Abrahamowi  krew  bydła  . 
ofiarować  kazał  ^),  i  sam  na  onę  ofiarę  ogień  puścił. 
Jako  też  to  i  Mojżesz  uczynił,  Ju^^ią  bydlęcą  pokrapia* 
jąc  ludzie ,  i  mówiąc  ^) :  To  jest  krew  przymierza,  które 
z  wami  twzynił  Pan  Bóg.  A  ta  krew  znaczyła ,  dzisiej- 
szą ,  i  którą  na  krzyżu  Messyasz  Pan  i  Bóg  nasz  rozlać 
raczył^ ,  w  której  nam  przymierze  i  obietnice  dóbr  pra- 
wdziwych i  wiecznych  stanęło,  i  mocno  utwierdzono  jest. 

A  nakoniec  jako  karty  i  pisma  i  pieczęci  dają  na 
umocnienie  zmowy,  pokoju  i  przyjaźni:  tak  Pan  Bóg  dał 
do  obrzezanie  jako  list  i  pieczęci  Abrahamowi,  i  potom- 
kom jego ;  aby  się  na  nim  i  rodzaju  ich  cielesnym  zna- 
czyło ,  iż  ze  krwie  Abrabamowej  wyniść  miał  Messyasz, 
i  w  tym  domu  i  herbie  czekać  go  miały  i  szukać  wszy- 
stkie narody :  które  naprawy  swojej  i  szczęścia  wiecznego 
i  najwyższego  pragnęły  i  czekały. 

Obrzezanie  to  było  murem  i  ścianą ,  jako  Apostoł 
naucza ,  między  Pogany ,  i  Zydy ,  abo  między  domem 
Abrahamowym :  i  to  je  dzieliło ,  iż  się  z  innemi  narody 
pomieszać  nie  mogli  ^).  Bo  wszystkie  języki  tern  się 
brzydzUy ,  i  do  takiego  zakonu  który  taką  ranę  na  ciele 
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zadawał,  przystać  niediciały.  I  ona  Zefora  iona  Mojte* 
szowa  będąc  z  innego  narodu  synów  swoich  tak  ranić 
nie  dopuściła^).  O  co  gdy  chciał  Pan  Bóg  Mojżesza  za* 
bić ;  a  ona  przestraszona  uczynić  to  musiała  :  opuściła 
go  mówiąc :  Krwawymeś  mi  jest  mężem.  I  tak  się  dzielili 
tą  ścianą  Żydowie  od  Pogaństwa  i  narodów  innych.^  I 
Rzymianie  z  tego  obrzezania  przymówki  i  uszczypki  Ży- 
dom dawali :  zowiąc  je  nie  cudnie ,  a  brzydząc  się  oby- 
czajem ich.  I  nie  były  winne  inne  narody  do  tej  cerę- 
monjiy  którzy  ze  krwie  Abrahamowej  nie  szli.  I  gdy 
Boga  jednego  znali ,  a  zakon  przyrodzony  pełnili ,  zba- 
wieni być  i  bez  obrzezania  i  bez  wszyslkiego  zakonu 
Mojżeszowego  mogli.  JakoApostoł  do  Rzymian  naucza^). 

Z  czego  poznać  łacno,  dla  czego  Pan  i  Zbawiciel 
nasz  obrzezanie  przyjąć  raczył.  Bo  naprzód  dla  tego, 
aby  się  prawdziwym  być  pokazał  synem  Abrahamowym : 
iż  z  jego  domu  i  herbu  wychodził  wedle  obietnice  Bo- 
skiej ,  dla  onego  przymierza ,  na  błogosławieństwo  świata 
wszystkiego  uczynionego.  A  iż  w  nim  Pan  Bóg  już  iścił 
i  wykonywał  swoje  przysięgę,  i  onę  wielką  i  bogatą  obie- 
tnicę :  jako  rzekł  Zacharyasz ,  gdy  mu  się  syn  przesła- 
niec  tego  Pan  urodził '} :  Uczynił  Pan  Bóg  miłosierdzie 
z  ojcy  naszymi :  wspomniał  na  przymierze  święte  swoje, 
i  na  przysięgę  którą  przysiągł  Abrahamowi  ojcu  nasze- 
mu. I  najświętsza  Matka  Pana  naszego ,  gdy  już  tego 
Messyasza  w  żywocie  nosiła ,  dziękuje  mówiąc :  Wspo- 
mniał Pan  Bóg  na  miłosierdzie  swoje,  jako  rzekł  do  oj- 
ców naszych ,  do  Abrahama  i  nasienia  jego.  Pokazać 
chciał  P.  Jezus,  swoim  pełnieniem  zakonu  starego,  iż 
on  z  Ojcem  tegoż  zakonu  był  dawcą ,  i  nic  psować  nie- 
chciał,  ani  mu  przyganiać :  ale  raczej  figury  i  obietnice 
w  nim  wykonywać  przychodził. 

Było  też  obrzezanie  lekarstwem  na  grzech  pierwo- 
rodny. Nie  iżby  go  odpuszczało  i  znosiło :  ale  iż  do  tego 
który  zgładzić  miał  grzechy  ludzkie,   wiarę  obracało; 
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i  wiarą  w  Messyasza ,  a  nie  obrzezaniem  grzech  się  on 
pierworodny  oczyściał.  Bo  to  było  starym  ceremoniom 
i  sakramentom  niepodobne,  które  Apostoł  ś.  słabemi 
elementy  zowie ^).  Naszym  nowym  to  podobno:  w  które 
Chrystus  wlał  wysługę  krwie  swojej.  Nie  dla  tej  tedy 
przyczyny  Pan  nasz ,  który  żadnego  grzechu  nie  miał» 
obrzezany  był ;  ale  dla  innych  które  się  położyły ;  i  dla 
tej  nakoniec ,  aby  z  nas  ten  tak  przykry  zakon  i  ranie- 
nie takie  zniósł,  i  na  sobie  go  umorzywszy,  nam  lepsze 
i  ważniejsze  i  milsze  ceremonie  sakramentów  swoich 
zostawił.  Jako  to  hojnie  uczynił,  miasto  obrzezanie 
Chrzest  święty  listawując:  Który  mając  w  sobie  zasługi 
śmierci  i  moc  zmartwychwstania  jego:  prawdziwie  nas 
od  grzechów  wybawia.  Do  którego  i  ósmego  dnia  cze- 
kać, i  nic  trudnego  w  nim  podejmować  nie  potrzeba. 

I  za  zniesieniem  obrzezania,  obalił  Pan  Jezus,  mówi 
Apostoł*),  ścianę  i  mur:  który  psując  na  ciele  sicojem 
nieprzyjażń  onę ,  która  była  między  Zydy  i  narody :  aby 
obój  lud  w  sobie  zbudował,  na  jednego  nowego  człowieka, 
pokój  czyniąc  i  jednając  oboje  w  jedno  ciało.  Bo  pod 
zakon  Chrztu  ś.  obój  naród  zebrał:  i  ten  co  był  od  niego 
daleki ,  i  ten  co  był  blizki :  to  jest  i  narody  i  Zydy. 

Dziękujmyż  za  to  Panu  Bogu  naszemu ,  iż  on  nie 
będąc  nikomu  nic  winien ,  jako  najwyższy  i  najdosko- 
nalszy Pan ,  któremu  nikt  nic  sw  ego  dać  nie  może :  tak 
się  ludziom  zmową  i  przysięgą  swoją  i  pismy  takiemi 
obowięzuje ,  z  szczerej  dobroci  i  miłosierdzia  swojego 
ku  nam.  O  jaka  to  dobroć') !  Cóż  jest  człowiek  Panie, 
ii  go  tak  sobie  waiysz,  mówi  Dawid,  proch  twój  i  robak 
twój  któregoś  z  niszczegoż  uczynił?  Uiścił  dziś  stare 
obietnice  swoje  Abrahamowi  i  w  nim  światu  wszystkie- 
mu ,  a  nam  najwięcej  co  tego  zażywamy :  iż  nam  dał  z 
domu  jego  Syna ,  w  którym  utraconego  szczęścia  dosta- 
jemy, i  dziedzicami  się  dóbr  niebieskich  stawamy:  Który 
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nam  leptie  przymierze  z  Biciem  postanowił,  krwią  twoją 
zapieczętowane ,  któremo  dane  jest  imię  Jezos. 

To  imię  z  nieba  przez  poselstwo  Anielskie  {Młynie* 
sione  jest ,  i  od  tegoż  Anioła  wyłożone ,  gdy  do  Józeb 
mówił  *) :  Nazomesz  imię  jego  Jezus,  to  je$i  Zbawiciel; 
Bo  on  zbawi  lud  swój  od  grzechów  ich.  Zda  się  ciele* 
snym  i  nierozumnym  mało  godny  dar  i  upominek  tak 
długo  oczekiwanego  Messyasza ,  zbawienie  od  grzechów 
i  odpuszczenie  icb.  Woleliby  byli  aby  je  złiawiał  od 
świeckiej  nędze  i  niewoli  Rzymskiej ,  i  nabawiał  ich 
szczęścia  świeckiego ,  pieniędzy ,  i  złota ,  i  srebra  i  do« 
statków ,  i  rozkoszy,  i  świetności  a  sławy  świeckiej.  Ale 
niewiedzą  a  nieuważają ,  iż  wszystkie  nędze  i  wieczne  i 
świeckie  ,  grzech  do  nas  wprowadził :  i  głód ,  i  nagość, 
i  prace ,  i  uciski,  i  kłopoty  i  niemocy,  i  śmierci,  i  prze- 
klęctwa  na  duszy  i  na  ciele :  z  grzechu  jako  z  korzenia 
głębokiego  i  zakopanego  wyrosły;  którego  korzenia  iż 
nie  widzim ,  niewierny  co  z  nędzami  które  widzim ,  czy- 
nić. Próżno  różczkę  odcinać,  gdy  korzeń  zdrowy:  wnet 
z  niego  zaś  odroście.  Próżno  o  nędzach  świeckich  od- 
daleniu myślić :  póki  grzech  panuje  i  żyje.  O  ktoby  nam 
dał  dobrze  tego  się  korzenia  dokopać !  o  ktoby  nam  dał 
ten  korzeń  umorzyć!  jakimby  nam  był  Zbawicielem  ?  Nie 
było  f  ani  być  mógł ,  takiego  na  świecie  przemożnego  i 
świętego  człowieka,  któryby  ten  wrzód  grzechów  uleczył, 
i  jego  rodzaj  umorzył.  Sam  Bóg  z  nieba  na  to  przy- 
szedł. Sam  Jezus  na  to  się  narodził ,  aby  nas  od  grze- 
chów naszych  zbawił. 

A  nie  tyło  z  nas  znosi  grzechy  nasze :  ale  swoją  spra- 
wiedliwością odziewa,  i  w  swoje  naturę  Boską  synowską, 
i  w  swoje  dziedzictwo  nas  bierze.  Za  zniesieniem  grze- 
chów ,  łaska  następuje ,  która  nas  czyni  synmi  Bożymi 
i  dziedzicami  wszystkich  dóbr  niebiesluch.  I  nie  tyło 
zbawia  nas  Jezus ,  od  potępienia ,  od  piekła ,  od  gniewu 
Bożego  ,  od  ognia  nieugaszonego ,  od  mocy  djabelskiej, 
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ód  więzienia ,  płaczu ,  i  zgrzytania  zębów :  co  wszystko 
z  grzechu  idzie :  ale  nas  nabawia  dóbr  wszystkich  ojca 
swego ,  i  błogosławieństwa  a  szczęścia  wiecznego.  Acz 
nie  zaraz ,  ale  po  śmierci ,  a  ostatek  na  dzień  sądny. 

A  nędze  świeckie  jako  ?  choroby  i  śmierć  jako  ?  Kto 
ma  Jezusa ,  wszystkie  mu  nędze  świata  tego  słodkie. 
Kto  ma  Jezusa  »  mówi  z  Apostołem  ^} :  ani  głód ,  ani  na- 
gość ,  ani  śmierć ,  ani  nędze  od  niego  oddzielić  go  nie- 
mogą.  Słodkie  mi  nędze ,  boś  mi  je  ty  sam ,  coś  je  dla 
mnie  Bogiem  będąc  cierpiał ,  osłodził.  Lepszy  być  nie- 
chcę  niźli  ty.  Pan  je  cierpiał:  a  sługa  się  z  nich  wyma- 
wiać ma?  By  mię  kto  niemi  darował,  abym  ich  miłując 
Chrystusa  nie  cierpiał :  jabym  tego  szczęścia  niechciał, 
alebym  mówił:  Podobno  Pana  nie  miłuję:  iż  od  jego 
ubóstwa,  niesławy,  wzgardy,  najgrawania  i  krzyża  ucie- 
kam. Podobnom  uczniem  jego  nie  jest:  iż  mi  szczęście 
świeckie  służy ,  którego  on  używać  niechciał.  Podobno 
Jezus  we  mnie  nie  mieszka :  gdy  takiego  w  uciskach  i 
nędzy  smaku  niemam :  jaki  on  miał ,  dla  woli  i  rozka- 
zania Ojca  swogo. 

O  słodki  Jezu !  bądź  nam  Zbawicielem  w  nędzach 
wszystkich  naszych.  Wieczne  od  nas  oddalaj:  a  docze- 
sne nam  osładzaj ,  wszystka  od  nich  świecką  gorzkość 
odganiając  :  abyśmy  je  z  weselem  dla  ciebie  cierpiąc, 
na  dobrą  i  rychłą  zapłatę  zarabiali.  Abyśmy  z  twojemi 
wybranemi  mówili*):  Chlubmy  się  z  nędze  którą  dla  Pana 
cierpim :  weselim  się ,  izesmy  godni  dla  Imienia  Jezuso* 
wego  krzywdy  i  zeliywości  odnosić  ^).  Bóg  urodzony  Je- 
zusem, a  Zbawicielem  nazwany  jest.  A  pierwej  jakie 
miał  imię?  Mocny,  mściwy,  na  grzeszne  gniewUwy, 
ciężki  na  liczbie,  i  sprawiedliwy  płaćca,  każdemu  wedle 
uczynków  jego  oddający.  O  jako  go  to  imię  w  ciele  na- 
szem ,  iż  tak  po  ludzku  mówim,  odmieniło?  Teraz  nam 
jest  Jezusem,  Zbawicielem.  Co  jedno  nas  boli,  wszy- 
stko leczy :  co  jedno  nas  trapi,  wszystko  oddala  :  co  nas 
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straszy t  wszystko  wygania:  a  prowadzi  do  nas  doim 
swoje ,  zbawienie ,  wybawienie ,  pomocy ,  dary  i  wie- 
czne i  doczesne. 

Cóż  się  lepszego  światu  stać  mogło?  Aniołowie  nas 
uweselają'):  Opowiadamy  wam  wesele  wielkie:  Narodził 
się  wam  Jezus  Zbawiciel.  A  my  z  Anioły  nie  śpiewamy, 
a  my  tego  wesela  nie  tyło  nie  używamy,  ale  go  nie  ozu* 
jemy.  Przyjęliśmy  imię  jego  na  się,  uwierzyliśmy  ii  nie 
masz  innego  pod  niebem  imienia  w  którembyśmy  szczę- 
ścia naszego ,  i  dobra ,  i  pociech  wszelakich ,  jakichkol- 
wiek nam  potrzeba,  szukać  mieli-.  Czego  w  tem  imie- 
niu nie  zwyciężym  ?  kto  nas  przemote ,  gdy  Emmanuel 
Jezus  z  nami  ?  same  czarty  najmocniejsze  tem  imieniem 
płosząc,  i  po  nich  deptać  moiem :  a  ludzi  się  i  najazdów 
ich  boim?  Czegóż  w  tem  imieniu  u  Boga  nie  uprosim? 
O  co  jedno  prosić  w  imię  moje  będziecie,  mówi  Pan^, 
da  wam  Ojciec  mój,  i  ja  wszystko  uczynię.  A  my  przed- 
się  niewierny  co  się  z  nami  dzieje :  uspokojenia  nie  czu- 
jem ,  szukać  i  używać  przywilejów  naszych  nieumiemy : 
lada  nas  kłopot ,  i  potrzeba ,  i  nieszczęście  o  ziemię  po- 
rzuci. Dziedzictwo  w  tem  imieniu  mamy ,  a  jesteśmy 
jako  nie  dorośli  dziedzicowie^).  Długoż  lat  sobie  nie 
przyznamy  ?  długoż  w  niewoli  u  tego  świata  I)ędziem  ? 
długoż  z  nędze  dzieciństwa  tego  i  głupstwa  nie  wyro- 
ściem?  Czujmy  się  cośmy  z  tem  imieniem  wzięli ,  a  na 
wesele ,  o  którem  nam  Aniołowie  oznajmują ,  z  tych  się 
kłopotów  otrząsajmy:  wiedząc  żeśmy  synmi  Bożymi  i 
spóldziedzićmi  dóbr  tego  Jezusa  ;  a  iż  krótki  czas ,  gdy 
się  nam  wszystko  na  oko  uiści  i  wykona.  A  ten  wżdy 
rok  nowy  od  lepszego  baczenia  i  czujności  poczynajmy. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  Nowym  Lecie  i  zbawiennym  roku  saczynanłu  i  pro- 
wadzeniu. 

Policzmy  sobie  lata  któreśmy  z  dobroci  Bożej  prze- 
żyli ,  od  tego  czasu  jakośmy  do  używania  rozumu  przy- 
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szli.  Nauczyliśmy  się  od  ojców  naszych,  jako  mówi  Sa- 
lomon ^) :  Byłem  synaczkiem  młodziuchnym  u  ojca  mego, 
i  jedynaczkiem  u  maiki  mojej,  i  nauczyła  mię  i  mmviła : 
Przyjmuj  do  serca  słowa  moje,  przestrzegaj  nauki  mojej 
a  iyw  będziesz.  Bądź  mądry,  mi^  rozum.  Nauczył 
nas  kościół  święty  matka  nasza,  Chrześcijańskiego  rozu- 
mu i  mądrości :  iźeśmy  na  chrzcie  świętym  drogą  kn\ią^ 
Bożą  odkupieni,  zarzekliśmy  się  wszelkiej  niezboźności, 
i  żądzy  świeckich ,  i  żyć  mamy  sprawiedliwie,  trzeźwię, 
i  nabożnie ,  czekając  szczęśliwej  śmierci ,  przy  której 
nam  Pan  Bóg  uiści  obietnice  swoje^).  A  iż  ten  czas  tego 
życia  i  drogi ,  krótki  i  niepewny  dany  nam  jest  na  ro- 
botę ,  za  którą  wziąść  mamy  wielką  i  wieczną  zapłatę : 
kto  ten  czas  krótki  na  ziemi  opuści ,  a  robić  weń  na 
zbawienie  swoje  omieszka:  głodem  umrze.  Kto  lecie  dla 
lenistwa  na  dobre  iniwo  nie  zarobi:  zimie  zebrać  musi, 
a  nikt  nie  da,  mówi  pismo ^.  O  jako  to  drogi  czas!  Nic 
nadeń  droższego  nie  jest.  Czas  nabywania ,  czas  utra- 
cenia, mówi  Mędrzec^),  czas  roboty,  czas  zapłaty,  czas 
wesela,  czas  płakania.  Kto  czasu  chybi,  wszystko  stra- 
cił. Omieszkałeś  lata:  nie  masz  chleba.  Omieszkałeś 
zimy:  rybyś  w  jeziorach  utracił.  Omieszkałeś  wiatru: 
przewóześ  zgubił.  Omieszkałeś  kupna  :  nic  kupić  nie 
dostaniesz.  Tak  wiele  na  pogodzie  i  czasie  należy. 

O  byśmy  się  poczuli!  Teraz  lato  do  nabywania  wie- 
cznego chleba  i  rozkoszy  i  państwa  w  niebie :  a  my  śpi- 
my a  nie  robimy.  Zajdzie  zima  śmierci,  i  gniewu,  i 
sądu  Bożego :  izali  nam  kto  co  da  ?  izali  nie  rzeką :  za- 
żyłeś rozkoszy  gdy  było  robić  ^},  umierajże  teraz  głodem. 
Teraz  jest  gdzie  kupić :  Skończy  się  przekupny  dzień, 
i  rzeką:  idźcie  kupcie  sobie,  a  ty  nic  nie  najdziesz^). 
Teraz  za  małą  pracą  we  krwi  i  wysłudze  Chrystusowej, 
kupić  sobie  królestwo  Boże  możem.  Minie  czas,  nie 
kupisz  go  za  wszystko  co  masz,  i  za  co  sam  stoisz.  Te- 


l)Prov.>Ł.       2)Til.  2.       3^Prov.t>0.       4)  Eccl.  3.       5)  Loc.  16. 
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raz  dzień  do  szukania  wiecznych  i  drogich  pereł  i  ka- 
mieni ^) :  zajdzie  noc  i  świece  nie  będzie ,  zostać  w  ubó- 
stwie musisz^).  Nastąpiła  noc,  mówi  Pan,  gdy  żaden 
robić  nie  mote.  Teraz  wrota  otworzone  do  zamku  wszy- 
stkich dóbr  i  pokoju:  kto  omieszka,  rzekci mu :  jfii; zom- 
kniono,  nie  znamy  was^),  O  błogosłai^iony  czasie  życia 
tego  na  ziemi ,  jakoś  drogi !  a  jako  cię  łacno  i  głupie 
utrącamy :  i  jako  trwać  nie  możesz  ,  a  prędko  mijasz  1 

Gościumi  jesteśmy  na  ziemi,  mówi  Dawid*),  i  dni 
nasze  jako  cietl  na  ziemi  idą ,  a  stać  najmniej  niemogą : 
dni  nasze  i  szczęście  świata,  jako  cień  po  słońcu.  Słońce 
bystro  bieży,  a  cień  z  niem  ginie,  a  na  zachodzie  -  gdy 
ginie  największy  jest.  Im  się  na  świecie  wyżej  podnie- 
siem  ,  im  większą  nadzieję  o  zdrowiu  i  innych  świeckich 
pociechach  mamy:  tem  rychlej  jako  na  zachodzie  giniem. 
Zatrzymać  czasu,  aby  trochę  postał  do  końca  ido  śmierci 
naszej,  niemożem.  Nie  masz  na  tę  bystrą  i  wielką  rzekę 
groble ,  któraby  ją  zatrzymała.  Póki  go  tedy  staje,  póki 
nie  upłynie  tak  drogi  i  należyty  czas ,  i  taka  pogoda  do 
dobrego  żniwa :  chwytajmy ,  róbmy ,  czujmy ,  nie  spij- 
my:  abyśmy  ,  jako  jest  u  Proroka ,  nie  mówili^ :  Lato 
minęło ,  a  my  zbawieni  nie  jesteśmy ,  a  myśmy  się  nie 
opatrzyli.  Przetoi  teraz,  mówi  Mędrzec •),  niech  ręka 
twoja  robi,  co  może;  bo  po  śmierci,  i  w  podziemnych 
krajach  do  których  idziem,  nic  nie  wyrobim ;  ani  dowcip, 
ani  nauka ,  ani  mądrość  nam  nic  nie  pomoże.  Teraz  po- 
może, ale  po  śmierci  najmniej. 

Dziękujmy  Panu  Bogu  ,  iż  nam  dał  i  przedłużył  do 
roboty  i  pokuty  czasu ,  a  do  tego  nas  roku  przyprowa- 
dzić zdrowo  raczył.  Pomyśl  jako  ich  przed  tobą  wiele  i 
młodszych  i  zdrowszych ,  na  sąd  Boży  śmierć  nieużyta 
porwała.  Biada  im  jeżli  nie  robili!  biada  im  jeżii  żniwa 
omieszkali ,  i  wrót  otwartych  nie  naleili  I  A  ty  na  coś 
lostał  f  Na  co  cię  Bóg  jeszcze  trzyma  ?  Abyś  gorszym 


> 
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był  ?  abyś  Panu  Bogu  despekty  i  nieposłuszeiisLwa  czy- 
nił ?  abyś  próżnował ,  a  dobra  Pańskie  i  pieniądze  jego 
zakopywał,  a  lenistwem  sam  siebie  gubił?  Przypłacisz, 
lada  cię  w  godzinę  porwą  a  spytają  coś  robił ,  na  coś 
cbrzest  ś.  i  wiarę  i  inne  dary  Boże  pobrał?  Dopiero 
krzykniesz  narzekając :  Biada  mi  iżem  omieszkał !  o  by 
się  to  wrócić  ,  jakąbym  pokutę  czynił.  Czyń  teraz »  boć 
się  tam  wrócić  nie  dopuszczą. 

Obliczmy  się  jako  pilni  kupcy ,  co  nam  z  przeszłego 
roku  zbawiennych  robot  i  nabycia  przybyło ,  a  co  ubyło. 
Jaka  szkoda,  jakie  zyski.  Wiele  nam  swej  woli,  ciele- 
sności, z  tych  żądz  i  chuci  do  świata  ubyło?  Wieleśmy 
gniewu  i  złych  słów  ujęli  ?  jakośmy  złe  zwyczaje  wyko^ 
rzenili  ?  jakośmy  się  w  myślach  postanowili  ?  wieleśmy 
gębie  i  językowi  odjęli?  jakośmy  brzuchowi  potraw  i 
zbytków  ukrócili?  jakośmy  obrazy  bliźniego  znieśli?  Obli- 
czmy się ,  jakośmy '  się  w  nabożeństwie  ku  Panu  Bogu 
pomnożyli  ?  wiele  nam  miłości  ku  twórcy  i  odkupicielowi 
i  dobrodziejowi  naszemu  przybyło?  wiele  wdzięczności 
przyszło?  cośmy  dobrego  bliźniemu  dla  Pana  Boga  uczy* 
nih?  wieleśmy  krzywd  odpuścili?  Dojrzyjmy  się ,  wiele 
oleju  w  lampach  naszych?  cośmy  wżdy  do  drugiej  zie- 
mie ,  gdzie  się  przewozim  i  zostajem ,  zasłali ,  abyśmy 
tam  nie  umarli  głodem  ? 

O  Boże  mój!  obudźże  zstspałość  nasze.  Obliczmy 
się ,  wieleśmy  już  mil  ujechali ,  a  wiele  do  miejsca  po- 
dróżnym zostaje  ?  Starzy  mówim ,  mija  mi  sześćdziesiąt 
lat ,  a  wieleż  jeszcze  do  śmierci  ?  Nie  masz  się  czego 
spodziewać,  wszystko  ustaje,  nie  pytaj  mię  jako  się 
mam :  jedno  pytaj ,  co  mię  boli.  A  przedsię  nie  sporo 
mi  do  wyprawy  z  ciała  tego,  i  z  tej  już  zgniłej  glinianej 
szopy.  Wali  się ,  rozsypuje  się ,  deszcz  ją  rozmacza  i 
zmywa:  a  z  niej  wyniść  niechcesz,  ani  się  do  wynosze- 
nia gotujesz.  Czego  czekasz?  iż  cię  przywali.  Lepiej 
przed  sienią  stać  a  czekać  jej  obalenia :  lepiej  tak  żyć, 
jakoby  już  umarł,  abo  do  śmierci  jedno  tyło  pół  go- 
dziny miał. 
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A  młody  co  mówi  ?  Mam  się  czego  spodziewać ,  do* 
piero  mi  lat  20.  30.  jeszcze  śmierć  za  morzem.  Nie* 
boże!  stoi  za  tobą  z  dużą  palicą.  Moieć  staremu  w  oczy 
lezie  :  ale  na  cię  z  tyłu  dybie.  A  wiele  młodszych  niili 
ty  w  twojej  pamięci,  i  zdradliwie,  gdy  sobie  jako  ty  dłu- 
gie lata  obiecowali ,  pobiła  ?  Nie  mało  ich  naliczysz ,  od 
dzieci  począwszy.  Więcej  kożlątek  i  jagniątek  u  rzeźni* 
ków  na  przekupię,  a  niżli  starych  kozłów  i  owiec.  Przeto 
się  strzeż ,  abyć  ten  rok  ostatnim  nie  był. 

Wszyscy  się  odnówmy  z  tym  nowym  rokiem »  z  tem 
dzieciątkiem,  z  tem  obrzezanem,  z  tem  imieniem  Jezus. 
W  lata  odmłodnieć  na  ciele  nie  możem :  ale  na  duszy 
możem.  Nie  masz  tak  starego  i  zgrzybiałego,  któryby 
na  duszy,  jeżii  się  postara,  nie  odmłodniał.  Na  cói 
mówi  Dawid  ^):  Bogu  dziękuj  duno  maja,  który  odnawia 
jako  orłom  młodość  iwoję.  Gdy  starcze  pieniądze,  któreś 
łakomie  zebrał ,  w  miłosierdziu  rozszafujesz  :  juieś  od- 
młodniał, a  dużościć  duchownej  przybyło.  Gdy  starego 
Adama  porzucisz  a  zwleczesz :  jużeś  jako  wąż  obłupiony, 
nowejeś  skóry  i  młodości  dostrł.  Gdy  się  z  bliźnim 
zwadżco  i  zabijaku  pojednasz :  jużeś  stare  rogi  jako  jeleń 
złożył,  a  latać  się  nazad  wróciły.  /  będzie,  jako  Psalm 
mówi  ^) ,  starość  twoja  w  miłosierdziu  hojnem.  Przestań 
pijaństwa,  obżerstwa,  i  zbytków,  odmłodniejesz  i  na 
ciele,  a  obojgać  zdrowia  przybędzie.  Przestań  zbytnich 
kłopotów  o  majętności  i  gospodarstwie:  a  wrócąć  się 
lepsze  dni,  i  lata  spokojniejsze  mieć  będziesz. 

Wszystkim  w  obec  stanom  i  sąsiadom  i  obywatelom 
korony  tej ,  daj  Panie  Jezu  Chryste  żyzny  rok  na  cnoty 
i  pobożność ,  i  pokój ,  i  sprawiedliwość ,  i  na  żywność 
ciał  naszych .  Błogosław  meńcotd  roku  naszego ,  aby  się 
pięknemi  i  wonnemi  kwiatki  i  drogiemi  kamieńmi  Chrze- 
ścijańskich dobrych  uczynków  osadził,  od  większych  po- 
cząwszy aż  do  mniejszych.  Pociechy  z  tego  najświętsze- 
K.       go  imienia  twego  Jezus  niech  każdy  hojnie  bierze.  Rzeka 

IfeŁ.  I)  Psalm  102.        2)  Psalm  tfl. 
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ta  dóbr  i  skarbów  nieprzebrana  jest ,  byleśmy  się  czer- 
pać ,  i  o  się  starać ,  nie  lenili.  O  Jeża ,  bądź  nam  w 
grzechach  odpuszczeniem,  w  gniewie  Bożym  ubłaga- 
niem ,  pomocą  do  pokuty ,  zamkiem  i  wieżą  mocną  do 
obrony,  wojskiem  niezwyciężonem  do  wojny.  Bądź  nam 
wieżą  w  uciekaniu ,  posileniem  w  słabości ,  ochłodą  w 
cierpliwości ,  wszystko  nam  bądź  we  wszystkiem.  Bądź 
nam  wszędzie  Jezusie  Jezusem ,  Zbawicielem  od  grze- 
chów ,  wybawicielem  od  nieprzyjaciół  i  wszystkich  złych 
przygód,  i  nabawicielem  pokoju,  i  dóbr  dusznych,  świe- 
ckich i  wiecznych.  Który  żyjesz  i  królujesz  z  Ojcem  i 
z  Duchem  ś.  Bóg  jeden  na  wieki.  Amen. 


NA  DZIEŃ  ZJAWIENIA  ABO  TRZECH 

KRÓLÓW. 

Skarb  zakopany  i  mądrość  zamilczana  pożytku  ni- 
komu  nie  przynosi,  mówi  Mędrzec*).  Małoby  nam  Chry- 
stus był  pożyteczny,  gdyby  objawiony  nam  nie  był. 
Przetoż  po  narodzeniu  jego ,  za  objawienie  Panu  Bogu 
dziękujem ,  i  na  to  święto  dzisiejsze  obracamy.  I  troje 
dziś  zjawienie  Pana  naszego  Jezusa  Chrystusa  sobie  ku 
pamięci  przywodzim^).  Jedno  na  chrzcie  Janowym:  gdzie 
go  Jan  poznał  i  wyświadczył :  i  Ojciec  z  Nieba  Synem 
go  swoim  sobie  w  naturze  równym  nazwał.  Drugie  w 
Bethlehem :  gdzie  go  gwiazda  i  Niebo  opowiedziało ,  i 
króle ,  aby  go  za  Pana  swego  i  Boga  swego  przyjęli ,  i 
Boski  mu  pokłon  oddali,  nauczyło^).  Trzecie  w  Kanie 
Galilejskiej :  gdzie  sam  bóstwo  i  chwałę  swoje  zjawił : 
natury  jako  twórca  ich  mieniąc ,  a  z  wody  wino  zaraz 
samą  wolą  swoją  czyniąc.  Wschodnie  kościoły  dzień  dzi- 
siejszy zjawieniem  też  zowiąc :  więcej  na  Chrzest  Chry- 
stusów patrzą ,  a  niiii  na  te  trzy  króle  :  jako  się  z  ka- 
zań Greckich  ojców  na  ten  dzień  pokazuje.    Co  i  ko- 
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ścioły  nasze  zachodnie  czynią:  acz  się  wifcej  na  tem 
w  Bethlehem  objawieniu  bawią.  Oboje  ma  wielkie  taje- 
mnice wiary,  i  pociechy  nasze :  obojgn  się  przypatrzmy. 
Bo  o  trzecim  inszy  czas  mówienia  mamy.  A  naprzód 
szukajmy  przyczyn,  dla  których  Zbawiciel  nasz  do  chrztu 
Janowego  przyszedł «  i  chrzcić  mu  się  rozkazał. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 
O  zjawieniu  Chrystustnoem  na  chrzcie  Janowym, 

Nim  Zbawiciel  nasz  światu  się  ukazać  raczył ,  nie 
tyło  tajeniem  i  czekaniem  lat  30:  ale  też  chrztem^  pu- 
stynią ,  postem  i  wojną  z  czartem,  jako  prawdziwy  czło- 
wiek: do  sprawowania  się  urzędu  swojego  i  kazania  przy- 
prawował.  Go  był  clirzest  Janów ,  na  innem  się  miejscu 
nauczyło :  obmywał  ludzie  wodą  w  Jordanie ,  a  do  Mes- 
syasza  je  i  do  chrztu  jego  przyprawował :  nauczając  co 
o  nim  trzymać  i  wierzyć,  a  jako  zbawienia  swego,  i  łasld 
i  grzechów  odpuszczenia  czekać  od  niego  mieli.  Bieżeli 
zewsząd  do  tego  chrztu,  i  każdy  pobożny  i  Boga  się  bo- 
ją<^y  >  i  grzechów  odpuszczenia  pragnący  do  niego  się 
kwapił.  Nie  przystało  Panu  Jezusowi,  póki  się  mistrzem 
najwyższym ,  i  Prorokiem ,  i  Panem  Janowym  nie  po- 
kazał :  a  za  człowieka  tyło  jednego  z  pospólstwa  udawać 
się  chciał :  aby  miał  onym  clirztem  gardzić ,  o  którym 
wszyscy  rozumieli,  iż  był  od  Boga  i  z  Nieba.  Gdy  Pan 
przygania  Faryzeuszom ,  mówiąc^} :  Wszystek  lud  i  my- 
lnicy  uczcili  Boga,  chrzcili  się  Janowym  chrztem:  Lecz 
Fatyzcuszowie ,  i  uczeni  w  Zakonie,  radą  Bożą  na  sobie 
wzgardzili,  i  chrzczeni  być  od  niego  niechcieli;  Lacnoby 
mu  zadać  mogli:  i  tyś  mu  nie  uwierzył,  boś  się  u  niego 
nie  chrzcił ,  a  nam  o  to  przymawiasz  czegoś  sam  nie 
uczynił.  Pierwsza  tedy  jest  przyczyna  chrztu  tego :  przy- 
kład  dobry  ludziom,  aby  się  był  nikt  jego  zaniechaniem 
od  Janowego  chrztu  nie  odraził:  a  jemu  nie  przyma- 
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wiał :  iż  o  rzecz  ooę  tak  święlą  niedbał ,  i  Prorokiein 
onym,  i  pusŁelDikiem  od  Boga  posłanym,  i  ustawą  Bożą 
przez  niego  obwołaną  gardził. 

W  czem  też  wielką  pokorę  swoje  pokazał,  gdy  do 
chrztu  jakoby  oczyścienia  jakiego  potrzebujący,  jako 
inni  grzeszni,  przystąpił.  Bo  inni  wszyscy  do  Jana  przy- 
chodząc wyznawali  grzechy  swoje ,  jako  mówi  Ewange- 
lia ^}.  Narodził  się  Pan  nasz  jako  człowiek ,  a  tu  się 
chrzci  jako  grzeszny  człowiek.  W  dzieciństwie  jako  z 
cudzym  i  ojcowskim,  i  wrodzonym  grzechem  obrzezanie 
bierze :  a  tu  mężem  będąc  chrzci  się ,  jakoby  od  uczy- 
nionego grzechu  oczyścienia  potrzebował,  ten  który  jest 
przenajczystszy  i  bezgrzeszny.  Jako  może  pokora  być 
większa:  jako  Bogu  u  człowieka  u  Jana,  u  sługi  i  stwo- 
rzenia swego  prosić  tego,  czego  drudzy  na  grzechy  swoje 
używali. 

Lecz  Jan  miał  bystre  oko,  od  Boga  oświecone.  Ni- 
gdy jeszcze  Pana  Jezusa  nie  widząc ,  zaraz  go  tam  po- 
znał. Jako  sam  mówi^}:  Jam  go  nieznał.  Ale  ten  co  mię 
chrzcie  posłał,  potoiedział  mi  wnętrznie:  Ten  ci  jest. 
I  po  zwierzchnym  znaku  ukazał  mi :  na  którym  ujrzysz 
'Ducha  ś.  jako  gołębicę,  ten  jest.  Jako  Samuelowi  oznaj- 
mił Pan  Bóg  o  Saulu^),  którego  nigdy  nie  widział,  iż 
królem  być  miał ,  i  o  Dawidzie  między  jego  bracią  ^) : 
tak  Janowi  objawił  Pan  Bóg ,  iż  to  był  Chrystus  Boży, 
który  od  niego  chrztu  prosił.  Wiedział  Jan  ś.  iż  się  na- 
rodził ,  iż  między  ludźmi  był,  i  lat  już  trzydzieści  miał : 
ale  go  był  jeszcze  nigdy  nie  widział ,  aby  jego  świade- 
ctwo tem  większą  moc  miało  :  iż  nie  ze  zmowy ,  nie  dla 
przyjaźni  i  zachowania ,  towarzystwa  jakiego ,  to  o  nim 
mówił ,  co  mówić  miał :  ale  z  szczerego  Boskiego  obja- 
wienia i  rozkazania. 

I  rzekł  do  niego :  Ja  mam  być  od  ciebie  ochrzczony, 
a  ty  do  mnie  idziesz?  Jakoby  mówił ^):  co  czynisz  Synu 


DMatlh.  3.         2)  Joan.  1.         3)  I.  Reg.  9.         i)  2.  Rej.  16. 
5)  S^owa  i.  Jana  do  Chrystusa. 
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Boży?  Tyś  jetl  bezgrzeszny,  i  ty  Duchem  świętym  grze- 
chy ludzkie  obmywasz :  tyś  Pan  mój  i  Bóg  mój ,  a  tak 
mi  się  uniżać  chcesz  ?  Jam  głos  i  para  ust  twoich :  a  tyś 
Słowo,  moc  i  mądrość  wieczna.  Jam  grzeszny  i  błędom 
podległy :  a  tyś  nigdy  nie  odmienny,  żywot  i  prawda  na* 
sza.  Jam  w  grzechu  się  zaczął:  a  tyś  z  Ducha  ś.  w 
matce  bez  męża  poczęty  jest.  Nie  czyń  mi  tej  zelżywości 
słudze  swemu:  abyś  odemnie  chrzest  brać  miał.  Nie 
czyń  sobie  takiego  poniżenia :  abyś  stan  swój  nie  poka* 
lany  tern  lekarstwem  grzesznych  zelżyć  miał.  Izali  gwia- 
zdeczka mała  słońce  oświeca  ?  Izali  strumyczek  źródło 
napawa  ?  Ty  mię  chrzcij  i  oczyściaj ,  jako  Pan  i  Bóg 
mój ,  ja  ciebie  tą  wodą ,  której  ty  sam  moc  dać  masz 
aby  ludzie  oczyściała ,  chrzcić  nie  będę. 

Lecz  Pan  Jezus  do  niego  rzekł:  Daj  teraz  pokój: 
tak  nam  potrzeba  wszystkę  wypełnić  spratoiedliwość.  Po- 
trzeba tego  abyś  ty  teraz  jakoby  większy  i  zacniejszy, 
mnie  jako  niższego  i  podlejszego  ochrzcił.  Wyciąga  to 
teraz  pokora  i  przykład  który  się  ludziom  zostawić  ma. 
Jam  ciebie  w  żywocie  Matki  twojej  Duchem  świętym 
ochrzcił :  a  ty  mnie  teraz  tą  wodą  chrzcić  masz.  Tyś  mi 
się  w  żywocie  Matki  pokłonił ,  a  Matce  swej  uczcićeś 
mię  kazał :  a  ja  teraz  ciebie  też  czcić  chcę ;  nie  tak  jako 
ty  tajemnie  i  w  Matce :  ale  przed  wszystkim  ludem  ja- 
wnie. Niech  się  nauczą  ludzie  naj\i7źszego  stanu  z  swo- 
jej wysokości  nie  chlubić:  ale  się  w  niej  gdy  tego  po- 
trzeba, i  podlejszym  uniżać.  Niech  się  nauczą  ludzie 
i  najświętsi  żadnem  lekarstwem  na  grzech  od  Boga  za- 
leconym nie  gardzić.  Niech  na  mie  przykład  mają,  tak 
wielkiej  i  niesłychanej  takiej  pokory,  gdzie  Bóg  człowie- 
kowi się  uniża.  Niech  nie  tyło  nauką,  ale  i  samą  rzeczą 
pokory  ich  nauczam.  Przeto  chcę  abyś  mię  chrzcił,  nie 
czyń  inaczej.  Już  teraz  wytrwaj,  a  tę  bojażń  swoje  prze- 
łom ,  abyśmy  tak  wypełnili  wszelką  sprawiedliwość :  i  ja 
takiem  poniżeniem,  i  ty  takiem  usłuchaniem. 

Gdzież  tu  zostanie  pycha  i  hardość  owych  wysokich 
j>anów  i  stanów ,  którzy  nigdy  takiej  pokory  nie  czynią, 
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a  8obie  ją  za  zeltywość  mają?  Nic  nie  mMi  piękniej- 
szego ,  jako  gdy  się  wysokiego  stanu  człowiek  poniża ,  i 
u  podłych  za  podlejszego  się  podaje.  Jako  gdy  z  wiel- 
kiej góry  patrzy  kto  na  piękne  nizkie  pola,  i  łąki,  i 
rzeki,  i  lasy,  i  ogrody,  i  winnice ,  i  miasta :  bardzo  się 
ucieszy.  Tak  gdy  wysoki  Król  i  Pan  do  nóg  się  ubogich 
i  wzgardzonych  poniży :  wdzięczny  bardzo  i  każdego 
uweselający  widok  czyni.  Byli  święci  królowie  co  urny- 
waH  nogi  ubogim  ,  i  służyli  szkaradnym ,  chorym  i  trę- 
dowatym. Izali  się  tem  zelżyli?  Nie.  Ale  jako  Dawid 
rzekł  ^) :  Skakać  przed  Panem  będę :  i  podlejszym  się 
nad  stan  mój  uczynię ,  a  chwalebniej szy  i  zacniejszy  zo- 
stanę.  Sto  łokci  królom  i  panom  wysokości  i  sławy  i  za- 
cności przybywa :  gdy  się  do  ubogich  schylają ,  a  onym 
służą.  Jako  Zbawiciel  tenże  i  nogi  sług  i  uczniów  swoich 
umywał  ^}. 

Przychodźmy  do  tajemnic  wiary  naszej ,  które  się 
na  tym  chrzcie  zjawiły.  Naprzód  krzyknął  na  ludzie 
Jan  ś.  ^j:  Owo  Baranek  Boży,  który  gładzi  grzechy  lu- 
dzkie :  poznajcie  go,  ten  jest  którego  Bóg  z  Nieba  zesłał. 
O  którego  prosili  Prorocy  ^)  •  Spuść  Baranka  Panie  Pa- 
nownika  ziemi.  Ten  jest  którego  on  w  Egipcie  znaczył^), 
którego  krew  na  podwojach,  onego  burzącego  Anioła  od- 
ganiała, a  wybawienie  z  niewoli  jednała.  Ten  jest  Bara- 
nek który  was  wełną  łaski  Bożej  odzieje  i  zagrzeje,  krwią 
swoją  was  oczyści ,  i  ciałem  swojem  nakarmi.  Do  tego 
czasu  wilk  i  lew  piekielny  górę  miał  i  królował ,  i  wszy- 
stkie zabijał  ^  oto  się  cichy  i  pokorny  Baranek  ukazuje, 
który  głowę  jego  skruszy,  a  wszystkie  wierne  z  jego 
mocy  wybawi. 

1  oznajmił  Jan  ś.  o  dwu  naturach  w  Chrystusie:  O 
ludzkiej,  gdy  go  Barankiem  ku  zabiciu:  i  o  Boskiej,  gdy 
mu  zgładzenie  grzechów  i  odpuszczenie  przyczyta :  co 
jest  własna  moc  samego  Boga.  Jako  człowiek  oflarowany 


1)   2.    Reg.   6.         2)  Joan.    13.  3)  Joan.    I.         4)  Isa.  6. 

5)  Exod.  \2. 
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będzie  i  zabity :  a  jako  Bóg  oflene  onej  da  moc ,  aby 
wszyalkie  grzechy  świata  zgładziła. 

i\a  lym  też  clirzcie ,  objawił  aię  Bóg  w  Trójcy  je* 
dyny :  Ojciec  w  głosie,  gdy  mówił :  To  jest  Syn  mój  nay 
mUizy :  Syn  w  ciele,  a  Duch  ś.  w  osobie  gołębice.  Trzy 
są  persony  nie  rozdzielnego  bóstwa ,  które  się  tu  wespół 
najznaczniej  objawiły.  Ojciec  nie  rodzony:  Syn  rodzony 
od  wieku  Bóg  z  Boga :  nie  sposobiony  ani  czyniony.  Bo 
w  takim  upodobania  sobie  własnego  Bóg  nie  ma ,  który 
właśnie  kochać  się  nie  może ,  jedno  sam  w  sobie.  Syn 
jego  jest  tegoż  przyrodzenia.  Jako  człowiek  rodzi  czło- 
wieka tejże  natury  jako  sam :  tak  Bóg  Boga ,  obyczajem 
niezrozumianym.  Ducli  ś.  który  na  człowieczeństwo  Chry- 
stusowe, jako  je  w  przeczystej  Matce  począł,  dary  wszy- 
stkie swoje  Boskie  wylewa :  który  poświęca ,  który  jako 
mówi  Pan  u  Izajasza ') ,  Chrystusa  wedle  człowieczeń- 
stwa posyła :  który  ożywia  i  odradza  w  wodzie ,  i  onej 
na  ożywienie  dusz  ludzkich  moc  daje:  jako  stworzeniem 
być  może  ?  Jako  Bogiem  prawdziwym  nie  jest  ?  Bardzo 
jest.  Ajednak  nie  trzech  jest  Bogów,  ale  jeden.  A  jednak 
inszy  w  głosie,  inszy  w  ciele,  inszy  w  osobie  gołębiczej. 
Ślepy  jest  który  tu  jednego  Bóstwa  we  trzech  różnych 
personach  nie  widzi.  Tu  tedy  mamy  w}'rażenie  Boga 
Chrześcijańskiego,  Boga  w  Trójcy  jedynego,  którego  się 
imieniem  chrzciin ,  i  na  żywot  wieczny  odradzamy.  W 
imię  Ojca ,  i  Syna ,  i  Ducha  ś.  Przeklęły  kto  tak  nie- 
wierzy.  AnalhemaNowochrzczeńcom,  Anathema  nowym 
Aryanom. 

Po  tym  chrzcie  na  którym  wodę  dotykaniem  ciała 
swego  poświęcił,  Niebo  się  otworzyło:  aby  każdy  wie- 
dział ,  iż  chrzest  nasz  zamknione  grzechem  pierwszego 
Adama  Niebo  nam  wraca,  i  lepszy  raj  otwarza :  iż  przez 
ten  Jordan  do  ziemie  obiecanej  wchodzim :  i  porażając 
wszystkie  nieprzyjaciele  nasze,  dzierżawę  wiecznego  kró- 
lestwa bierzem.  We  chrzcie  Faraona  smoka  piekielnego 

1)  Ua.  01. 
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atapiamy:  i  po  tej  wodzie  do  innej  wiecznej  krainy  prze- 
wóz szczęśliwy  mamy.  Z  tego  źródła  chory  wychodzi 
zdrowym ,  ubogi  b<^atym ,  niewolnik  synem ,  podły  za- 
cnym się  i  wielkiego  Boskiego  królewskiego  domu  pzla- 
chcicem  rodzi. 

O  byśmy  nie  utrącali  niewinności ,  którą  nam  Chry- 
stus na  chrzcie  daje.  O  byśmy  tej  szaty  kosztownej  od 
oblubieńca  danej  nie  zmazali.  Go  gdy  się  traG ,  byśmy 
wżdy  o  sobie  znowu  radzić ,  a  do  wtórego  chrztu ,  nie 
z  wody  ale  z  płakania  i  pokutowania  i  spowiedzi  ś.  utrat 
naszych  wetować  umieli ,  lenistwo  wszelkie  oddalając. 

Mamy  tedy  pilnie  i  gorąco  Panu  Bogu  dziękować,  iż 
nam  takie  zjawienia  uczynił,  przy  tym  chrzcie  Syna 
swego :  iż  się  nam  Bóg  w  Trójcy  oznajmił :  iż  nam  taką 
wodę  dotykaniem  ciała  swego  poświęcił:  iż  przez  nic 
takie  nam  synowstwo  i  dziedzictwo ,  i  państwo  wieczne 
daje.  Dziękujem  i  Janowi,  iż  nam  ten  skarb  w  człowie- 
czeństwie i  podłości  Jezusowej  zakopany,  ukazał,  a  prze- 
zeń do  niegośmy  przyszli.  Iż  nam  ukazał  i  Baranka  na- 
szego, i  Boga  w  ciele.  O  Boże!  byśmy  tych  skarbów, 
i  tej  ofiary ,  i  chrztu  tego  i  darów  Ducha  świętego  uży- 
wać umieli.  Już  do  drugiego  w  Bethlehem  objawienia 
przystąpmy. 

WTÓRA  CZĘŚĆ.  ^ 

O  drugiem  zjawieniu  Pana  naszego  w  Bethlehem  trzem 
Królom  uczł/nionem. 

Z  głębokiej  rady  swojej  przyzwał  Pan  Bóg  króle  i 
Pany  z  daleka ,  którzy  narodzenie  Syna  jego  uczcili ,  i 
ubóstwo  a  nędzę ,  i  wzgardzony  stan  jego  u  świata  tak 
wynieśli,  iż  się  i  Herod  król  przemożny  cnego  lak  podło 
urodzonego  bać  musiał.  O  czem  były  stare  i  dawne  Pro- 
roctwa ^).  Wstań  oświeć  się  Jeruzalem,  mówi  Izajasz, 
bo  przyszła  miaiiość  twoja,  i  chodzić  w  niej  narody  będą, 
i  Królome  w  jasności  wejścia  twego.    Przyjdą  z  Sabby 


1)  Isa.   60. 
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wiastki  oGary  narodów:  w  których  Pan  Bóg  powołać  nas 
raczył »  nie  z  cielesnego  ale  z  duchownego  obrzezania : 
którzyśmy  wedle  cisda  z  Abrahamowej  krwie  nie  poszli  ^); 
I  nie  mieliśmy  testamentów  Bożych,  i  jakoby  zaniedbani 
i  porzuceni  byliśmy:  niewiedząc  o  Bogu  i  prawdzie  a 
woli  jego.  Dziś  nas  w  tych  królach  do  syna  swego  i  tego 
co  z  Nieba  przyniósł «  przyzwać  raczył:  jako  gości  do 
domu  swego ,  na  wielką  ucztę »  i  one  rozkoszy  wieczne 
i  królestwo  swoje. 

Tem  też  przyjechaniem  królów  pohańbić  chciał  Pan 
Bóg  niewdzięczne  Zydy ,  i  niedbałe  o  swoje  zbawienie 
wzbudzić :  gdy  oni  z  daleka  i  z  wielką  pracą  Zbawiciela 
i  Króla  Nieba  szukają :  a  ci  domowi  o  nim  się  nie  pytają, 
i  owszem  nic  oń  niedbają.  Tak  je  zawstydzał  i  straszył 
w  kazaniu  swojem  Pan :  Sabę  królową  im  przekładając') : 
ii  ona  z  daleka  przyjeżdżała  słuchać  tnądrości  SalatnO" 
nowej:  a  oni  mając  większego  i  mędrszego  króla  niźli 
Salomona,  nim  gardzić  śmieli.  Kto  ślepy,  mówi  Prorok  ^, 
jedno  sługa  mój?  Kto  głuchy,  jedno  ten  do  tttóregom 
posly  moje  wyprawił?  Gorszyśmy  domownicy  Boży,  gor- 
szyśmy,  gdy  nam  Pan  Bóg  najlepiej  nad  inne  czyni. 
W  rozkoszy  i  w  pieszczocie  jego  psujem  się,  a  tem  coby 
drudzy  radzi  porwali,  gardzić  śmiemy.  Szczenięta,  mówi 
ona  niewiasta ,  radeby  były  odrobinom  które  z  stołu  na- 
szego spadając).  A  my  i  potraw  pańskich  i  ojcowskich 
odbiegamy.  By  Turkom  i  Tatarom  dał  Pan  Bóg  takie 
oświecenie  i  wiarę :  dalekoby  się  lepiej  Panu  Bogu  za- 
chowali. Jako  Pan  wymawia^) :  By  była  Sodoma  i  Go- 
mora widziała  cuda  one,  na  które  niewdzięcznicy  pa- 
trzyli :  jeszczełnf  byli  do  tego  czasu  trwali.  Przetoż  sroższe 
nasze  potępienie  będzie ,  uchowaj  Boże ! 

Nakoniec  przez  te  króle  rozgłosić  chciał  P.  Bóg  Zba- 
wiciela świata:  aby  wszystek  świat  o  jego  narodzeniu 
wiedział.  Gdy  do  Jeruzalem  miasta  głównego  przyjechali. 


1)  Ephes.  2.        2)  Mallh.  12.        3)  Isa.  42.        4)  Matth    li. 
:i)  Matth.   11. 
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o  królu  się  i  Messyaszu  pytając ;  wssyilko  się  królestwo 
osłyszało,  iż  się  uarodził.  Gdy  Herod  król  sam  z  sobą 
trwożył ,  i  działki  niewinne  pobił :  Uzymskie  państwo  o 
jego  okrucieństwie ,  i  o  tej  przyczynie  dla  której  takim 
byt  mordercą,  wiedziało.  Wschodnie  państwa  z  których 
ci  byli  królowie ,  pewnie  o  tein  wiedzieli ,  po  co  ci  jeź- 
dzili. Pewnie  im  opowiadali »  pewnie  się  wszyscy  na 
onę  nową  gwiazdę  i  świadectwa  z  Nieba  oglądali.  Tak 
Pan  Róg  i  tych  nahożnych  serc  pracy »  i  z  Herodowego 
okrucieństwa  użył  na  sławę  syna  swego ,  i  obwieszcze- 
nie jego  po  wszystkim  świecie.  Bo  wszystkiemu  świata 
na  tern.  należało :  znać  tego  i  wiedzieć  o  tym »  który  z 
Nieba  dla  ich  zbawienia  przyszedł. 

Obyczaj  przyzwania  tych  królów,  bardzo  jest  osobny 
i  dziwny.  Nie  posłał  Pan  Bóg  do  nich  Proroka  i  sługi 
którego  swego ,  jako  do  Żydów  posyłał.  Jako  Mojżesza 
do  Faraona ,  i  Daniela  do  Nabuchodonozora ,  i  do  Bal- 
tazara królów  Babilońskich :  aby  ich  do  takiego  króla »  i 
na  tak  daleką  drogę  namawiał.  Jako  posłał  do  Niniwczy- 
ków  Jonasza ,  aby  im  pokutę  i  poprawę  żywota  radził. 
Jako  posłał  Jana  do  Izraelczyków ,  z  takim  dziwnym  ży- 
wotem i  powagą ,  aby  im  rozumnemi  wywody  i  słowy. 
Zbawiciela  ukazował.  Nie  posłał  do  nich  Aniołów  z  słowy 
i  z  śpiewaniem :  ale  gwiazdę  nic  nie  mówiącą  po  nie 
posłał.  Go  to  za  obyczaj  powołania  i  łaski  tego  Pana  Boga 
naszego?  Niesłychany  nigdzież.  Bo  acz  słpńcei  gwiazdy 
i  biegi  planetów  ukazują  mądrość  i  wielmożność  a  wspa- 
niałość Boską,  i  jednego  Pana  wszystkiego  co  jest:  ale 
nie  ukazują  syna  jego,  i  tak  poniżonego  i  ciałem  naszem 
odzianego  Boga.  Z  gwiazd  żaden  się  tego  nauczyć  nie 
mógł;  i  choć  nowa  gwiazda  była  i  na  ten  czas  stworzona: 
przedsięby  nikt  się  o  Bogu  w  ciele  nie  dowiedział.  Sna- 
dno się  tedy  domyślić :  iż  ten  co  im  gwiazdę  ukazał : 
ten  też  i  rozumienie  jej  powiedział ,  i  wewnątrz  je ,  co 
znaczyła,  nauczył,  i  Duchem  ś.  do  ich  serca  mówił: 
Wstańcie ,  jedźcie  do  pokłonu  syna  mego  ,  z  upominki 
takicmi  a  takiomi. 
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Ti  tego  im  dat  pomoc  i  przystęp ,  czetn  się  bawili : 
nauką  około  gwiazd;  która  nauka  dziwnie  jest  ucieszna, 
i  dziwną  mądrość  Boską  ukazuje ,  dziwnie  się  człowiek 
z  niej  do  znajomości  Boga ,  i  nieogarnionej  mocy  i  mą- 
drości jego  przywodzi.  Ale  nie  jest  ta  nauka  dand  na 
wieszczby  i  domyślanie  się  rzeczy  przyszłych  i  taje- 
mnych ,  które  z  woli  ludzkiej  wolnej  pochodzą :  ani  na 
proroctwa ,  aby  z  nich  miał  kto  wiedzieć :  co  Pan  Bóg 
myśli  i  czynić  chce ,  i  co  o  ludzkich  przygodach ,  i  sta- 
nach ,  i  szczęściu  postanowił.  Wymysły  to  i  zdrady  sza- 
tańskie czarownicze.  Ludzie  z  dobrej  rzeczy  złą  uczy- 
nili^). Znaki,  dane  na  czasy  ^  na  dni  i  lata:  i  biegi 
dziwne  dane  na  poznanie  mocy  mądrości  Boskiej :  obró- 
cili sobie  na  wieszczby  i  czary.  A  naprzód  to  Egipcja- 
nie i  Chaldejczycy  wymyślili,  z  klór}xh  się  Prorok  śmieje, 
i  czarówniki  je  także  jako  inne  zowie ,  mówiąc  do  króla 
Babilońskiego^):  Stój  z  swemi  czarówniki  i  wielkością 
ich ,  którymeś  się  od  młodości  przyuczył :  jeżlić  co  pO' 
mogą  a  mocniejszym  cię  uczynią.  Niech  stoją  a  wyba- 
wią  cię  wieszczkowie  twoi  niebiescy ,  co  patrzą  na  gwia- 
zdy ,  liczą  miesiące ,  abyć  przyszłe  rzeczy  opowiedzieli. 
To  tu  właśnie  Prorok  o  Astrologach  mówi.  Bo  oni  biegi 
miesiąców  przeliczając ,  przyszłe  przygody  ludzkie  wie- 
dzieć chcą ,  które  czarownikami  i  malefiki  zowie  tenże 
Prorok. 

I  sami  królowie  Pogańscy  kłamstwa  ich  znali  i  do- 
świadczali. Dobrze  rzekł  do  nich  Nabuchodonozor^): 
Sen  mi  jeden  wykładać  madę:  ale  wam  nie  uwierzę, 
ai  mi  powiecie  co  mi  się  śniło.  Bo  jeili  tego  niewiecie  i 
wykładu  wiedzieć  prawdziwego  nie  mozede.  I  tem  je  po- 
trwożył ,  i  zdrady  ich  doznał »  i  pogubić  je  kazał :  gdy 
trafić  nie  mogli  co  mu  się  śniło.  Uczyń  tak  ty  co  do 
gwiazdarza  jedziesz  pytać,  ktoć  co  ukradł:  Pytaj  go  pier- 
wej coć  zginęło:  niech  ci  powie.  A  jeźli  nie  trafi  co  zgi- 
nęło :  pewnie  nie  trafi  i  tego  kio  ukradł  abo  nalazł.  Pra- 
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wdziwi  Prorocy  Boty,  wiedzieli  z  czem  kto  do  nich  szedł, 
pierwej  uiźli  spytali:  Jako  Achias  żonie  króla  Jeroboama 
powiedział  ^)  o  co  go  pytać  chciała.  I  Samuel  Saulowi 
pierwej  o  nalezieniu  osłów  których  szukał »  opowiedział, 
niźli  go  spytał').  I  Daniel  trafił  co  się  królowi  śniło:  i 
co  on  sen  znaczył^).  Bo  jako  Prorok  prawdziwy  od 
Boga  wiedział.  A  fałszyw7m  czart ,  który  nic  pewnego 
niewie,  oznajmuje,  jako  ś.  Augustyn  mówi,  z  domysłu 
tyło:  i  trafi  się  iż  drugdy  zgadnie.  Bo  wielki  ma  do- 
mysł i  dowcip  na  wszystko.  Z  czartem  spółki  mają, 
którzy  się  tą  wieszczbą  bawią ;  i  drudzy  są  bałwochwal- 
cę, czartom  się  kłaniają,  a  prawdziwego  Boga  odstę- 
pują :  który  takich  domysłów  i  wieszczb  i  czartów,  i  py- 
tania od  niepewnych  Proroków  srogo  zakazał^). 

Jednak  na  samej  gwiażdzie  i  wewnętrznem  natchnie- 
niu, przestawać  tym  królom  Bóg  nie  kazał:  posłał  je 
do  Proroków  do  kościoła  swego  w  Jeruzalem ,  do  uczo- 
nych którzy  im  pismo  Prorockie  ukazali,  na  upomnienie 
nasze :  aby  nikt  na  swem  objawieniu  i  rozumie  nie  prze- 
stawał :  ale  się  kapłanów  radził ,  i  swoje  objawienie  we- 
dle nauki  kościelnej  sposabiał.  Bo  duch  Prorocki,  mówi 
Apostoł,  Prorokom  podany  jest^).  Prawdziwy  Duch 
Boży  do  poddaństwa  kościelnego  wiedzie,  a  pychy  i  wła- 
snego rozumienia  i  uporu  nieobce.  Jeżli  co  rozumiesz : 
pódż  do  urzędu  kościelnego :  obacz  jeżli  się  twoja  myśl 
z  kościołem  i  z  doktory  śś.  zgadza:  dopiero  na  niej 
przestaj.  Jeżli  nie :  miej  ją  za  pokusę  i  oszukanie  zba- 
wienia twego.  Oby  na  to  patrzyli  dzisiejsi  świegotarze, 
którzy  nie  idą  do  Jeruzalem  z  swojemi  rozumki,  nie 
idą  do  doktorów :  ale  pismo  sami  lepiej  rozumieć  chcą, 
niżli  kościół  wszystek  powszechny.  Pismo  mieć  możesz, 
ale  prawdy  Prorockiej  W  niem  bez  Proroków  nie  najdziesz. 

Obaczmy  nakoniec  jako  tak  powołani  robili  w  swo- 
jem  świętem  powołaniu :  nie  darmo  łaski  Bożej,  jako  Apo- 


1)  3.  Re;,   li.        2)  I.  Reg.  9.        3)  Dan.  2.         4)  Deut.  18. 
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stół  upomina  *) ,  i  onego  objawienia  biorąc.  Naprzód : 
nie  żałowali  się  na  szukanie  i  pracą  dzieciątka  im  opo- 
wiedzianego.  Nie  mówili  jako  ci  zwodnicy:  dosyć  ił 
weń  wierzym  i  w  jego  Bóstwo.  Wszędzie  Bóg  jest,  szu- 
kać go  niepotrzeba.  Ale  raczej  bieżeli  i  szukali ,  i  wi* 
dzieć,  a  nie  tyło  myśli,  ale  i  oczy  swoje  nasycić  Bogiem 
w  ciele  chcieli.  Jako  Jakób  nie  mówił:  iż  syn  mój  żyw, 
a  iż  króluje  w  Egiptcie,  widzieć  mi  go  nie  potrzeba:  ale 
raczej  mówił ') :  Pójdę  a  oglądam  syna  mego  nim  umrę. 
Prawa  miłość  pragnie  obecności. 

I  uczynili  jako  Abraham  patryarcha :  na  głos  Boży 
wyszli  z  ziemie  swojej ,  i  z  narodu  swego ,  i  z  domów 
swoich  ;  odbiegając  sobie  miłych  domowników ,  i  spo- 
kojnych królestw ,  i  zwyczajnych  wczasów  swoich :  mil- 
szego sobie  mając  Boga  w  ciele  zjawionego ,  i  wzgardę 
wszystkiego  świata  dla  niego.  By  im  dobrze  już  wszy- 
stko było  zginąć  miało ,  i  pograniczni  nieprzyjaciele  od- 
jąć im  ich  państwa  mieli :  tedyby  się  byli  nie  rozmyślili, 
ani  tej  drogi  zaniechali.  A  my  lada  wiatrom  i  strachom 
od  szukania  się  zbawienia  odwodzić  dajem :  a  nic  dla 
słodkości  duchownej  ucierpieć  i  opuścić  niechcemy.  Prze- 
łóż jej  też  nie  mamy ,  abo  skąpo  mamy. 

Wdali  się  w  wielką  niebezpieczność  i  rękę  tyrana, 
któremu  niewdzięczną  nowinę  o  innym  Izraelskim  królu 
przynieśli.  Dziwy  jako  ich  nie  pomordował,  ten  co  i 
własnym  synom  i  żonie  swej  dla  takiego  podejrzenia  nie 
przepuścił.  Kto  ich  męztwo  słusznie  wysławi ,  i  goto- 
wość do  męczeństwa  dla  tego  i  za  tego  którego  szukali  ? 
Lecz  prędką  od  Boga  obronę  i  pomoc  odnieśli ,  i  włos  z 
głowy  im  nie  spadł ,  a  swemu  dosyć  uczynili ,  i  to ,  na 
co  ich  Pan  Bóg  wezwał,  wykonali.  A  my  się  wnetże 
pokusami  od  zaczęcia  dobrego  odrażamy.  By  sto  Hero- 
dów ,  i  sto  tysięcy  czartów  na  drodze  sprawiedliwości* 
na  tej  na  którą  cię  Pan  Bóg  posyła ,  zastąpiło :  nie  bój 
się  serce  mężne ,  ukrzep  się  w  Bogu  twoim ,  najdziesz 

1)  2.  Cor.  6.         2)  Geiies.   45. 
Kubania  P.  Skarbi  Tom  V.  V]^ 


130  KAZANIE 

prędką  pomoc.  Zgubi  Pan  Bóg  mocy  i  tyraństwi  nie- 
przyjaciół twoich ,  i  rady  ich  i  rozumy  powichle ,  i  z 
nich  się  naśmieje. 

O  nabożeństwie  ich ,  które  się  z  wielkiej  wiary  ro- 
dziło, trudno  mówić.  Płakaćbym  wolał,  łałując  ii  ta- 
kiego nie  mam.  Należli  króla  i  Zbawiciela  swego  w  dzie- 
ciństwie. Boga  swego  w  słabiuchnem  ciele  i  w  ubóstwie. 
Gzemuście  tak  głupi  wy  co  was  królmi  imądremi  zowią? 
kłaniacie  się  u  świata  podlejszemu,  uboższemu,  słab- 
szemu niżliście  sami?  Kto  widział  takiego  Boga?  kto 
się  kiedy  takiemu  królowi  poddał?  Go  za  obrona,  co  za 
pomoc  z  niego?  Go  może  dać  tak  ubogi?  Gdzie  woj- 
ska ,  gdzie  dwory ,  gdzie  majestat ,  gdzie  słudzy  i  pa- 
łace jego  ?  A  oni  mówią : 

Nie  dziwne  nam  pałace ,  ani  dwory ,  ani  złota ,  ani 
wojska,  ani  rozkoszy  i  dostatki.  To  nam  dziwno,  iż 
temu  Synaczkowi  niebo  i  gwiazdy  służą ,  i  tak  serce  na- 
sae  rozpaliła  ta  gwiazda  jego,  iż  nam  kazała  wszystkiego 
odbieżeć,  a  z  taką  ochotą  tego  króla  takiego  szukać.  Któż 
niebem  i  sercem  ludzkiem  władnie  jedno  Bóg  ?  To  nam 
dziwno,  iż  to  dziecię  tak  do  serc  naszych  przenika.  Ina- 
czej być  nie  może ,  jedno  iż  jest  Bogiem  i  Panem  wszy- 
stkiego świata.  Przetoż  wszystko  mu  posłuszeństwo  od- 
dajem,  dusze,  ciała,  majętności  i  królestwa  nasze:  przy- 
znawając  iż  to  jego  wszystko  jest,  z  jego  to  ręku  mamy; 
prosim  aby  nas  przyjął  za  niewolniki  i  poddane  swoje. 
I  padli  ciały  swemi  przed  onym  królem,  wyznawając  naj- 
wyższe państwo  i  zwierzchność  jego  nad  sobą :  a  iż  mu 
na  wieki  wiememi  być  i  służyć  chcą ,  a  innego  nigdy 
Boga  nadeń  nie  przyznawać,  i  w  żadnej  się  rzeczy  nadeń 
i  wolą  jego  nie  kochać. 

Patrz  jaka  to  mocna  i  płodna  wiara:  jako  się  nad  to 
podnosi  co  widzi :  jako  cielesne  posługi  i  uniżenia  wy- 
ciąga. Boże  daj  nam  taką,  a  strzeż  nas  owej  niepłodnej 
i  gołej,  co  i  dobre  uczynki  i  cielesne  pokłony  gani.  Trzy- 
kroć Pana  Jezusa  za  króla  w  ubóstwie  i  w  nędzy  witano. 
Na  osiełku ,  na  krzyżu ,  a  tu  w  dzieciństwie  w  Bethle- 
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hem.  Niewiem  gdzie  było  większe  niepodobieństwo  lu- 
dzkie do  królestwa :  i  wiara  dobrych  wyznawców  większa. 
Zda  mi  się  że  ta  u  Trzech  Królów.  Bo  oni  cuda  jego 
widzieli ;  i  na  Łazarza  wedle  niego  idącego,  którzy  go  z 
palmami  jako  króla  przyjmowali,  patrzyli.  I  łotr  na 
krzyżu  zaćmienie  słońca  i  trzęsienie  ziemie  widział,  i 
słychać  o  jego  cudach  mógł.  Ale  ci  nic  takiego  nie 
mieli ,  coby  im  do  onej  tak  wysokiej  wiary  pomagało. 
Nie  widzieli  jego  cudów  ani  mocy  nad  czarty  i  nad  mo- 
rzem. Dzieciątko  tyło  u  piersi  ubogiej  matki  na  miejscu 
bardzo  podłem  widzieli :  a  jednak  oku  się  i  rozumowi 
świeckiemu  odstraszyć  od  tak  wielkiej  wiary  i  pokłonu 
Boskiego  nie  dali. 

Na  koniec  upominki  oddali  Boskie  i  królewskie  i  od- 
kupicielowi świata  godne.  Jako  Bogu  ofiarę  kadzidła 
dają:,  jako  królowi  złoto  przynoszą:  jako  śmiertelnemu 
do  pogrzebu  mirhę  dają :  wiedząc  iż  tak  świat  odkupić 
miał  gorzką  śmiercią  swoją. 

O  Boże  mój !  wlejże  w  nas  serce  tych  ojców  i  pa- 
tryarchów  naszych ,  abyśmy  się  tak  tobie  podobali :  bę- 
dąc do  znajomości  i  obietnic  i  łaski  twojej  powołani  i 
oświeceni :  abyśmy  takiemi  uczynkami,  wedle  rady  Apo- 
stoła twego,  powołanie  nasze  sobie  upewniali  ^)«  Niech 
cię  wiernie  i  prawdziwie  szukamy  przy  świecy  i  gwia- 
zdzie  słowa  twego  w  nowem  Jeruzalem,  i  w  powszechnym 
kościele  twoim :  w  opuszczeniu  i  wzgardzie  tych  wido- 
mych dóbr,  w  pokusach  i  niebezpiecznościach  świata 
tego:  w  pracach  i  w  jałmużnach,  opatrując  potrzeby 
ubogich  co  w  gnojach  i  w  stajniach  i  w  słomie  bez  opa- 
trzenia leżą :  i  w  ofierze  z  dusze,  z  ciała,  i  z  majętności 
naszej ;  abyśmy  cię  nalazłszy ,  i  pokłoń  a  służbę  twoje 
tu  na  ziemi  odprawiwszy :  do  ojczyzny  wiecznej  wrócić 
się  mogli.  Przez  tegoż  Zbawiciela  świata  dla  nas  naro- 
dzonego.   Amen. 

I)  2.  Perr.   i. 
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On  kościół  Jerozolimski  po  zburzeniu  Babilońskiem 
miał  być  wedle  proroctwa  Aggeusza '}  daleko  zacniejszy, 
niili  pierwszy  który  był  Salomon  postawił.  Zacność  ta 
rozumieć  się  nie  mogła  o  murach  i  budowaniu  nakła- 
dniejszem  i  wspanialszem :  bo  nigdy  jej  on  nowy  kościół 
w  mniejszym  dostatku  i  w  niepokoju^  bez  własnego  króla, 
budowany  nie  doszedł.  Lecz  tem  się  zacniejszy  stał  on 
wtóry :  iż  Pan  fióg  sam  osobą  swoją  przyjść  do  niego 
miał ,  i  wniść  weń  światłość  Ewangelji :  do  której  się 
wszystkie  narody  skupić  miały.  Jako  o  tem  drugi  tychże 
wieków  Prorok  Malachiasz  powiedział  *) :  Oto  ja  posy- 
łam Anioła  mego  (Jana  przesłańca)  który  zgotuje  drogę 
przedemną :  i  wnet  przyjdzie  do  kościoła  mego  panujący, 
którego  wy  szukacie,  i  Anioł  testamentu  którego  wy  pra- 
gniecie. Jednego  prawego  Boga  w  onym  kościele  chwa- 
lono, jemu  samemu  poświęcony  był:  mieszkał  w  nimBóg» 
ale  tyło  dary  swoje  tam  dając :  lecz  dziś  tenże  Bóg  do 
swego  kościoła ,  tenże  panujący  do  swego  domu ,  w  ma- 
lutkiem  ciele  ludzkiem,  jako  w  obłoku  wniesiony  jest;  któ- 
remu Jan  drogę  gotował,  i  którego  jako  testamentem 
obiecanego,  synagoga  czekała.  O  dziwy  i  cuda  wielkie! 
Kto  Boga  w  ciele  malutkiem  poznał?  sam  SymeoniAnna. 
Białagłowa  ogarniona  słońcem'),  wniosła  w  kościół  nie- 
stworzone słońce ,  którego  promienie  przeraziły  Symeo- 
na ,  iż  zawołał :  O  Synaczku  tyś  Pan  tego  kośdołu.  Bóg 
i  Messyasz  nasz ,  tyś  świeca  na  ośuńecenie  narodów.  Co 
iż  się  nam  ziściło ,  a  światłością  Ewangelji  my  narodo- 
wie  oświeceni ,  i  z  ciemności  piekielnych  i  grzechów  i 
błędów  wybawieni ,  i  uweseleni  zbawieniem  naszem  je- 
steśmy: nosim  dziś  w  ręku  naszych  świece:  takiem  zwierz- 


I)  Agg.   1.         i)  Malach.  3.        3;  Apoc.   12. 
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choem  nabożeństwem,  wewnętrzną  nasze  Pami  Bogu 
wdzięczność  i  dziękowanie  oddając.  Go  iż  się  tym  no- 
wym mistrzom  nie  podoba ,  a  ganić  tę  nasze  ceremonią 
śmieją :  umocnić  się  w  niej  chcemy :  a  potem  o  dwu  sta- 
sŁatutacb  Bożycb »  które  najświętsza  Panna  dziś  wypeł* 
nia,  i  oSymeonie  za  pomocą  tej  światłości  naszej ,  nauki 
podamy. 


f  t 


PIERWSZA  CZĘSC. 
O  hoiecach  abo  Gromnicach  dzisiejszego  święta. 

Bez  zwierzchnych  i  cielesnych  znaków ,  które  cere- 
moniami zowiemy ,  nie  moźem  ludźmi  będąc ,  ani  rze- 
czy Boskich  pojąć ,  ani  wiary  naszej  wyznać ,  ani  nabo- 
żeństwa naszego  odprawować.  Takeśmy  bardzo  z  cia- 
łem spojeni ,  iż  dusza  i  rozum  nasz  bez  cieniów  i  barw 
cielesnych,  nic  duchownego  pojąć  i  zrozumieć  uic  może. 
O  czem  dawno  napisał  stary  Dyonizyus  uczeń  Pawła  świę- 
tego*). Nasi,  prawi ,  starsi  pod  widomemi  znaki  taje- 
mnice pokryli,  i  pod  cieniami  ludzkiemi  rzeczy  Boskie 
podali,  i  dotykalnymi  figurami  majestat  duchownych  rze- 
czy okazali:  aby  wedle  pojęcia  naszego  figury  widome 
do  pomocy  brali ,  na  jaśniejsze  tajemnic  rozumienie.  O 
P.  Bogu  który  żadnego  ciała  i  kształtu  i  formy  nie  ma, 
co  pomyślim  i  pojmiem,  jeżli  go  sobie  nie  uformujem : 
abo  jako  króla  wielkiego  w  majestacie,  z  wojskiem  świe- 
tnem  dworu  swego :  abo  jako  niebo  i  kamienie  drogie, 
abo  jako  męża  dziwnego  z  ciałem  ludzkiem :  abo  jako 
ogień  pałający  i  wszystko  trawiący?  Przetoż  tak  się  lu- 
dziom Pan  Bóg,  schylając  się  do  natury  ich  cielesnej, 
w  cieniach  cielesnych  ukazował.  Bo  go  Izajasz  ^)  widział 
jako  króla  na  wysokim  i  wspaniałym  majestacie,  i  Anioły 
pokrywające  twarz  i  nogi  jego.  Mojżesz ,  i  Aaron ,  Na- 
dab,  iAbiu  synowie  jego,  i 70  starców:  mówi  pismo ^: 
widzieli  Boga  Izraelskiego ,  a  pod  nogami  jego  dzieło, 
jakoby  kamienia  Szafiru ,  i  jako  niebo  gdy  jasne  jest. 


1)  Eccies.   Ilierar.  cap.   i.         2)  Isa.  6.         3)  £xod.  24. 
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A  Prorok^)  go  opisuje,  jako  wielkiego  męża:  którego  sto- 
lica niebo,  a  ziemia  podnóżek  nóg  jego.  I  Daniel^  pa- 
trzał nań  jako  na  długowiecznego  w  szacie  białej  jako 
śnieg ,  włosy  głowy  jego  jako  wełna  czysta ,  stolica  jego 
płomień  ognia :  tysiące  tysiąców  służyli  mu ,  a  po  dzie- 
sięćkroć  tysięcy  sto  tysiąców  stali  przed  nim.  I  często 
przyczyta  pismo  Panu  Bogu ,  ręce ,  nogi ,  głowę ,  i  inne 
członki  ludzkie :  tyło  dla  naszego  rozumienia.  Nie  żeby 
Bóg  jakie  ciało  miał.  I  w  ogniu  widzieli  go  ludzie  na 
górze  Synai,  gdy  zakon  dawał,  i  polękli  się,  mówiąc^): 
Patrzyć  na  tego  Pana  Boga  nie  możem ,  i  pomrzećby- 
śmy  musieli.  I  nazwał  go  Mojżesz  ogniem  trawiącym^). 
P.  Bóg,  prawi,  twój  jest  ogniem  trawiącym. 

Nic  nie  jest  tak  bardzo  do  Pana  Boga  podobnego, 
jako  tenże  wspominany  Dyonizyus  nauczył,  jako  ogień. 
Ogień  się  we  wszystkich  rzeczach  stworzonych  najduje, 
a  nikt  go  nie  widzi :  tak  Pan  Bóg  wszędzie  jest ,  a  wi- 
dzieć go  niemożem :  pełna  jest  ziemia  i  niebo  chwały 
jego.  Jako  ogień  jest  dziwnie  dzielny,  i  moc  i  gorącość 
jego  zawżdy  trwa :  tak  Pan  Bóg  jest  zawżdy  dzielny ,  i 
słowo  jego  wszechmocne  nigdy  nie  pochybi.  Ogień  i  pło- 
mień jego  zmieszać  się  z  żadną  rzeczą  nie  może :  tak 
P.  Bóg  żadnej  mieszaniny  i  składania  nie  ma ,  a  jest 
dziwnie  wszystek  sam  w  sobie.  Ognia  i  płomienia  jego 
nikt  utrzymać :  tak  P.  Boga  żadne  stworzenie  ogarnąć 
nie  może.  Ogień  wszystko  pożera  i  w  się  obraca:  Tak 
Pan  Bóg  wszystko  dla  swojej  chwały  czyni ,  i  do  swej 
czci  wszystko  pociąga.  Ogień  się  nigdy  nie  nasyci,  po- 
żerając i  wszystko  gubiąc  i  w  niwecz  obracając :  Tak  Pan 
Bóg  w  sobie  niezmierzony  wszystko  w  niwecz  obrócić 
może.  Z  jednej  iskry  ognia  świat  się  wszystek  spalić 
może :  Tak  Pan  Bóg  jednem  najmniejszem  słowem  ty- 
siąc takich  światów  uczynić  i  zgubić  je  może.  Ogień  ma 
dziwną  płodność,  iż  z  jednej  świeczki  sto  tysięcy  zapalić 
ich  może,  a  pierwszej  świecy  nic  nie  ubędzie :  Tak  Pan 

1)  Isa.  66.        2)  Dan.  7.        3)  Exod.  24.  ei  19.         4)  Deot.  4. 
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Bóg  dziwnie  jest  hojny  i  bogaty  na  wszysiko  |iA^;tfa?o* 
rzył,  a  gdy  daje,  samemu  nic  nie  ubywa.  Bez- ciepłoty 
ogiennej ,  nic  się  nie  rodzi »  i  ladzie ,  i  ziemia  nic  bez 
niej  nie  wypuszcza :  Tak  bez  Pana  Boga  i  władzy  jego, 
i  darów,  nic  mieć  nie  możem.  Nad  ogień  rzeczy  żadnej 
piękniejszej  nie  masz:  tak  nad  Pana  Boga.  Nad  ogień 
żadnej  rzeczy  jaśniejszej  nie  masz:  tak  nad  Pana  Boga. 

Niechże  nam  tego  nikt  nie  gani,  iż  my  tym  elemen- 
tem ognia  i  świec  do  uważenia  wielkości,  wszechmo- 
cności ,  dzielności  i  szczodrobliwości  Bożej ,  sobie  po* 
magamy :  iż  przez  ogień  i  świece  znaczym  sobie  Chry- 
stusa Boga  i  Pana  naszego ;  który  się  sam  nazwał  świa- 
tłością świata^) ,  który  oświecił  ciemności  nierozumu  i 
głupstwa  naszego  nauką  swoją ;  który  oświecił  sumie- 
nie nasze,  i  odpędził  ciemności  grzechów  naszych  ;  który 
nieprzyjaciele  nasze  duchy  piekielne  i  ciemne  od  nas 
odegnał  i  one  pogromił  światłością  przyjścia  swego  ^);  który 
nas  często  wzywa  do  światłości  swej ,  i  synmi  nas  świa- 
tłości zowie ^).  Niech  nam  odpuszczą,  iż  my  wiarą  ni- 
gdy nieugaszoną  służyra  i  chwalim  Boga  swego ,  i  dzię- 
kujem  żeśmy  jej  nigdy  nie  odstąpiH ,  i  te  dzięki  zwierz* 
chu  świece  nosząc  ukazujem.  A  oni  niech  wezmą  w  ręce 
jakie  ożogi  i  głownie  ogorzałe  i  pogasłe.  Bo  w  nich 
wiara  Katolicka  zgasła.  Jakowi  są  wewnątrz,  takiemi 
się  i  zwierzchu  niech  pokażą.  Jakoż  pokazują ,  iż  we- 
wnątrz nic  duchownego  i  świętego  nie  mają. 

Nie  zganił  Pan  Jezus  palmowych  rózg,  któremi  lud 
w  ręku  je  nosząc ,  zwycięztwo  i  królestwo  jego  wyzna- 
wał^). A  nasze  świece  jako  mu  się  podobać  nie  mają, 
któremi  Bóstwo  jego  i  dobroć  którą  nas  oświecił ,  uwe- 
selił ,  od  ciemności  czartowskiej  i  grzechów  wybawił, 
wyznawamy?  Szemrzyjcie  Farużowie,  Bóg  prostotę  na- 
sze, jako  Dawid  mówi^),  przyjmuje,  gdy  mu  maluczkie 
rzeczy  darujemy,    a  w  pokorze  i  w  sercu  i  na  ciele 


t)  Joan.  8.  1)  Joan.  12.  3)  Lue.   10.  4)  MaUh.  21. 
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tmińibn  jego  wychwalamy,  i  przed  wszystkim  świa* 
tem^  nic  się  nie  wstydząc  wyznawamy. 

A  iż  te  świece  słowem  Bożem  żegnamy  i  błogosła* 
wim  :  i  w  tem  niech  nam  nie  przyganiają :  bo  je  ze  sro- 
motą  odprawim.  Wiemy  co  Apostoł  mówi :  wiemy,  jaką 
moc  ma  słowo  i  błogosławieństwo  Boskie,  dane  któremu* 
kolwiek  stworzeniu.   Naucza  Apostoł'):  ii  kaide  stwo-^ 
nenie  Boże  dobre  jest    A  jednak  dołożył :  Poświąca  się 
bowiem  słowem  Bożem  i  modlitwą.  Jeżii  każde  stworze- 
nie dobre  jest :   czemuż  się  ma  poświęcać  słowem  Bo- 
żem i  modlitwą?   Dla  tego,  aby  nam  w  dobre  używanie 
poszło.    Bo  wiele  ich  źle  używa  rzeczy  dobrze  stworzo- 
nych, na  swoje  potępienie.   A  cóż  im  przydaje  błogo- 
sławieństwo kapłańskie,  które  słowem  Bożem  czyni,  nad 
wodą ,  nad  zioły ,  nad  solą,  nad  ogniem ,  nad  potrawa- 
mi, nad  świecami  i  woskiem?   Bardzo  wiele.    Bo  stwo- 
rzenie ono  z  słowa  Bożego  bierze  odmianę  i  nową  dziel- 
ność,  wedle  ludzkiej  wiary  i  nabożeństwa  ich  serde- 
cznego: Błogosławił,  mówi  ś.  Ambroży^),  Helizeusz  soli, 
i  ona  złą  wodę  w  Jerychu  naprawiła.  Błogosławił  mąkę, 
i  mąka  ona  truciznę  z  garnca  wypędziła.   Błogosławił 
tenże  Prorok  siekierze  utopionej ,  t  pływała  po  wodzie. 
Wielką  ma  moc  słowo  Boże  i  Boska  siła ,  wzywania  nad 
stworzeniem,    gdy  kapłani  i  słudzy  Boży  błogosławią. 
Olej  którym  Apostołowie  niemocy  leczyli  ^) :  pewnie  nie 
był  prosty  ale  od  nich  błogosławiony,  i  słowem  Bożem  i 
modlitwą  poświęcony.    Doznawamy  to  na  poświęconej 
słowem  Bożem  wodzie ,  jako  się  jej  czarci  boją ,  i  czary 
się  nią  psują ,  i  drugdy  wedle  wiary  i  sprawności  serca 
ludzkiego  ,  choroby  się  nią  leczą.   Jako  teraz  pospolicie 
w  Indyach .    A  wosku   od  Papieża  żegnanego ,    który 
Agnus  Dei  zowiem,  jako  wielkiej  mocy  ludzie  doznawają, 
w  ogniach  ,  wodach,  w  rodzaju,-  i  innych  przygodach. 
Kto  nie  wierzy ,  wychodź  z  niewierności :  do  wiernych 


1)  1.  Tim.  4.       2)  De  iis  qai  mist.  ioic.    4.  Reg.  2.  4.  Reg.  4. 
4.  Reg.  6.        3)  Mar.  6. 
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się  mówi.  Mamy  tę  wiarę  o  słowie  Botem  i  jego  pnez 
kapłany  błogosławieństwie-:  iż  daremne  nie  jest,  g^y 
kościół  ś.  potrzebom  ludzkim  i  trwogom  z  miłości  i  woU 
Bożej  służy.  Pewnie  te  nasze  gromnice  tak  przeżegnane 
taką  moc  biorą ,  iż  zapalone  pioruny  odganiają ;  i  przy 
śmierci  gdy  je  w  ręku  trzymamy:  wiarę  nasze  w  Chry- 
stusa oświadczają »  i  onej  jemu  aż  do  końca  dolrzymy- 
wając:  odganiają  czarty,  i  do  gorętszej  nas  wiary  o 
męce  i  śmierci  Chrystusowej ,  i  o  grzechów  naszych  od- 
puszczeniu, i  o  wiecznej  świalłości  do  której  przez  śmierć 
idziem,  upominają.  Nie  są  to  zabobony  ani  czary:  ale 
słowem  Bożem  i  modlitwą,  jako  mówi  Apostoł,  stworze- 
nie się  poświąca :  aby  nam  nie  tyło  do  cielesnych  po- 
trzeb :  ale  w  dobrem  używaniu  i  do  pociech  dusznych 
służyło. 

Nic  się  tedy  na  te  spomiki  nie  oglądając,  tej  pięknej 
i  świętej  ceremonji  dzisiejszej  noszenia  świec  i  ognia 
dobrze  zażywajmy.  To  co  w  ręku  nosim  niech  to  w  sercu 
będzie.  Go  ten  ogień  i  świeca  znaczy:  niech  się  to  nam 
iści ,  i  w  duchowne  pociechy  obraca.  Niech  światłość 
Boża  odgania  od  nas  uczynki  wszelakie  ciemności  i  nocy, 
którychbyśmy  się  przed  Bogiem  i  ludźmi  wstydzić  mieli*). 
Bo  kio  złe  czyni,  ciemności  szuka,  a  na  śmatłość  nie 
idzie,  jako  Pan  mówi.  Wołajmy  do  niego,  abyśmy  mieli 
gorące  serca  miłością  wielką  ku  niemu  zapalone :  aby* 
śmy  widząc  i  wiedząc  co  sięP.  Bogu  podoba,  i  naszemu 
zbawieniu  pożyteczno  jest :  to  ochotnie  czynili,  i  potem 
do  onej  wiecznej*  światłości  przychodzili. 

WTÓRA  CZĘŚd. 

JoAo  najświętsza  Matka  dwa  statuty  zakonne  dzii  wy^ 
pełniła  y  i  o  Symeonie. 

Dwie  dziś  zakonne  ustawy  wypełnia  nabożna  i  prze- 
czysta Matka  Boża.  Jedne  o  biaiychgłów  oczyścieniu: 
drugą  o  pierworodnych  synów  ofiarowaniu ;    które  Pan 

])  Joan.  3. 
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Bóg  z  poważnych  i  potrzebnych  przyczyn  na  czas  byl 
postawić  i  rozkazać  raczył^};  Nieunasia,  prawi,  jeżli 
przyjąwszy  nasienie  porodzi  mężczyznę :  nieczysta  będzie 
przez  siedm  dni,  a  ósmego  dnia  obrzeią  otroczę,  a  sama 
33.  dni  mieszkać  będzie  we  krwi  oczyścienia  swego.  Nie 
dotiinie  się  nic  świętego ,  i  nie  wnidzie  do  świątyni  póki 
się  nie  skończą  dni  oczyścienia  jej.  Ta  ustawa  nie  tak 
się  rozumieć  ma,  aby  rodzenie,  któremu  sam  tenże  Pan 
Bóg  błogosławił  i  w  małżeństwie  ś.  mieć  je  chciał:  miało 
w  sobie  grzech  jaki  abo  nieczystość.  Nie  ma  żadnej. 
Ale  upomina  i  daje  znać  ten  statut ,  o  grzechu  pierwo- 
rodnym rodziców  i  natury  skażonej  naszej ,  w  której  się 
każdy  człowiek  nie  czystym  i  grzesnym,  i  synem  gniewu 
rodzi.  Jednak  i  na  Matce  zostawić  chciał  Pan  Bóg  nie- 
czystość zakonną  do  czasu ;  to  jest  do  dni  40.  aby 
wiedziała  iż  grzesznika  urodziła ,  i  o  zniesienie  się  jego 
grzecliu,  z  miłości  ku  płodu  swemu  i  rozkazania  Bożego, 
starać  nie  zaniechała. 

Ta  nieczystość  nie  była  żadnym  prawym  grzechem  : 
jedno  tyło  przeszkodą  do  wejścia,  do  kościoła  i  świątynie 
onej ,  i  dotykania  się  rzeczy  poświęconych.  Jako  dziś 
jest  w  prawie  duchownem  irregularilas.  Sędzia  który 
na  śmierć  złoczyńcę  skazuje ,  grzechu  żadnego  niema  : 
i  owszem  gdy  to  z  miłości  sprawiedliwości  Bożej  czyni, 
wysługę  u  Pana  Boga  ma:  a  jednak  jest  irregtdaris,  to 
jest  kapłanem  być  nie  może. 

Takich  nie  czystości  bardzo  wiele  było  w  onym  za- 
konie Mojżeszowym ,  iż  prawie  trudna  i  ciężka  była 
rzecz  ,  uwiarować  się  takich  grzechów :  które  własnemi 
grzechami  nie  były :  a  jednak  sumienie  wiązały ,  i  gę- 
stemi  a  trudnemi  ofiarami ,  i  kapłańskiemi  modlitwami 
oczyściać  się  musiały.  Weźmie,  prawi,  baranka  rocznego 
i  gotębię  abo  Synogarlicę  na  ofiarę  za  grzech  u  drzwi 
świątyni :  i  poda  kapłanowi ,  który  to  przed  Panem  ofia- 
ruje i  modlić  się  za  nie  będzie,  a  ona  oczyścioną  się  sta- 


t)  Levit.   12. 
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nie.  Takiem  jatmiem  dasnem  i  przykrem ,  jako  Piotr  ś. 
mówi  *) ,  którego  ani  my,  prawi,  ani  Ojcotoie  nasi  znieść 
nie  mogli:  ona  synagoga  związana  była;  jako  która  ca- 
dzołoźnica,  którą  mąż  zamyka,  aby  drugi  raz  w  ten 
grzech  nie  upadła.  Tak  one  ludzie  starego  zakonu  ta- 
kiemi  prawy  jako  okowane  Pan  Bóg  ściskał  i  zamykał: 
aby  do  bałwochwalstwa  się  i  cudzych  Bogów,  do  któ- 
rych byli  skłonni,  nigdy  się  nie  wracali,  jako  doktor  je- 
den napisał^). 

Zkąd  się  pokazuje  słabość  onych  ofiar :  iż  żadnego, 
jako  Apostoł  mówi ,  grzechu  prawego  oczyścić ,  ani  su- 
mienia uspokoić,  ani  doskonałym  uczynić  nie  mogły; 
jedno  tyło  oczyściały  takie  cielesne  zmazy,  około  jedze- 
nia i  napoju,  i  obmywania  rozmaitego,  i  rodzaju.  O  ta- 
kichże  to  uczynkach  zakonnych  mówi  Apostoł :  iż  nikt  z 
nich  usprawiedliwion  być  nie  może.  Błogosławiona  ofiara 
nasza,  i  baranek  nasz  Chrystus  Jezus,  która  gładzi 
wszystkie  grzechy  i  sumienia  oczyścia  i  uspokaja.  Bło- 
gosławione nasze  Sakramenta  i  ceremonie  ,  które  są  ła- 
cne bardzo ,  i  trocha  ich  ,  a  moc  wielką  do  oddalenia 
grzechów  ze  krwie  i  wysługi  Chrystusowej  mają. 

Okrom  sakramentalnych  ceremonji,  są  też  drugie 
kościelne :  jaka  i  ta  dzisiejsza  o  świecach ,  które  wier- 
nych do  grzechu  żadnego  nie  przywięzują ;  chyba  ktoby 
je  z  wzgardy  ihardości  opuszczał,  gdy  je  wypełnić  może. 
A  jednak  wielki  z  nich  pożytek  mamy,  jako  się  to  na  in- 
szem  miejscu  pokazuje.  Jest  też  zwyczaj  kościelny,  ii 
się  białogłowy  po  rodzaju  z  dziateczkami  wywodzą,  idąc 
do  kościoła  i  modlitwy  kapłańskiej :  aby  Panu  Bogu  za 
rodzaj  dziękowały,  i  jemu  go  oddawały  i  poświęcały. 
Który  zwyczaj  jako  jest  chwalebny ,  gdy  być  może :  tak 
grzechu  żadnego  nie  czyni,  gdy  być  nie  może.  Bo  bia- 
łogłowy rodząc ,  i  niemocy  przyrodzone  cierpiąc :  grze- 
chu żadnego  w  tem  samem  nie  mają.  Przetoż  źle  u  Rusi 
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czynią ,  którzy  takim  Sakramentów  bronią ,  gdy  ich  naj- 
więcej do  zbawienia  swego  potrzebują. 

Najświęt.  Panna  na  to  prawo  białogłowskie  nie  była 
powinna :  bo  bez  nasienia  z  Ducha  ś.  porodziła.  Jednak 
dla  nabożeństwa  ku  prawom  Bożym ,  dia  przykłada ,  dla 
pokory  i  zatajenia  darów  onych  i  tajemnic  Boskich,  rada 
z  chucią  on  zakon  pełuiła.  Niechcąc  nikogoż  wzgor- 
szyć ,  niechcąc  się  z  tego  jaką  była  chlubić :  ale  raczej 
za  najniższą  i  najlichszą  być  u  ludzi  pragnęła.  A  my 
wielkimi  grzesznikami  będąc,  lekarstwa  na  grzechy  opu- 
szczamy, o  nie  niedbamy:  bliźnie  z  łada  przyczynki 
gorszym :  z  spraw  się  pospolitych ,  z  postów ,  z  świąt  i 
obrządków,  i  innych  kościelnych  ustaw  i  zwyczajów, 
wyłamując  :  a  na  zbudowanie  bliźnich  nie  patrząc. 
A  gdy  co  w  nas  jest  dobrego ,  chcemy  aby  o  tem  świat 
wszystek  wiedział,  a  nas  za  święte  i  pobożne  chwalił. 
I  tracimy  za  dobre  uczynki  zapłatę  u  Boga,  na  ludzkiej 
z  dymu  i  cieniów  przestając. 

Drugi  zakon  wypełniła  dziś  Matka  Boża  o  pierwo- 
rodnych synaczkach  napisany  u  Mojżesza,  i  jeszcze 
w  Egipcie  dany  ^).  Bo  gdy  Pan  Bóg  Faraona  wielkimi 
plagami  i  karaniem  przyciskał ,  aby  lud  jego  wolno  pu- 
ścił :  żadną  się  inną  surowością  użyć  nie  dał ,  jako  gdy 
mu  syna  jego  pierworodnego  Pan  Bóg  zabił.  A  nie  tyło 
jemu,  ale  co  jedno  takich  synów  było  w  Egipcie,  wszy- 
scy nocy  jednej  zabici  są.  Gzem  przestraszeni  Egipcya- 
nie ,  nie  tyło  je  wolno  puścili :  ale  i  skarby  im  swoje 
podali,  i  prawie  je  od  siebie  wypchali.  *Na  pamiątkę  ta- 
kiej wolności  ustawił  Pan  Bóg  prawo :  aby  mu  pierworo- 
dny męzki  płód  u  ludzi  i  u  bestyi  oddawali ,  abo  okupo- 
wali. I  tak  napisano^  :  Gdy  cię  Ojcze  syn  hvój  spyta, 
co  to  jest,  ii  te  pierworodne  Panu  Bogu  oddajem?  po- 
tmsz  mu :  Mocną  ręką  wywiódł  nas  Pan  Bóg  z  Egiptu, 
z  domu  niewoli.  Bo  gdy  zatwardziały  był  Faraon,  i  pu- 
ścić nas  niecliciał :  zabił  Pan  Bóg  wszystkie  pierworodne 
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w  Egipcie.  I  dla  tego  ofiaruję  mu  katde  co  się  pierwej 
rodzi  we  płci  męzkiy ,  a  syna  pierworodnego  okupuję. 
I  będzie  to  na  znak  w  ręce  twojej ,  i  jakoby  co  dla  pa^ 
mięci  zawieszonego  w  oczu  twoich. 

Dziwna  ślepota  heretycka,  która  obrazów  zabrania, 
które  my  mamy  na  pamiątkę  zabitego  pierworodnego  Syna 
Bożego :  którego  ono  zabicie  w  Egipcie  pierworodnych 
znaczyło.  Przez  którego  śmierć,  nie  z  Egiptu,  ale  z 
gorszej  i  wiecznej  piekielnego  Faraona  niewoli  wyzwo- 
leni jesteśmy.  Tu  Pan  Bóg  mówi:  Miy  to  sobie  za 
znak  i  dla  pamięci,  aby  ten  znak  tkwiał  w  oczach  twoich: 
a  oni  żadnych  takich  znaków  niechcą.  Albośmy  nie  tak 
ludzie  jako  oni  byli?  które  lada  co  zabawi,  i  świeckie 
potrzeby ,  duchowne  nam  z  pamięci  wyjmują ;  jeżli  się 
takiemi  pomocami  nie  podżwigniemy. 

Były  i  inne  przyczyny  tego  prawa  do  obyczajów  słu- 
żące. Chciał  Pan  Bóg,  aby  mu  oddawane  były  pierwsze 
rodzaje  na  wyznanie  tego :  iż  on  sam  dziwną  mocą  swoją 
wszystko  rozmnaża  i  rodzajów  wszelkich  dawca  jest*). 
Dajcie  mi,  prawi,  pierfvorodne :  bo  moje  jest  wszystko. 
Niema  się  człowiek  z  tego  chlubić  co  ma ,  a  zwłaszcza 
z  rodzajów:  ale  je  hojnej  ręce  jego  i  mocy  przyczytać  ma. 
Jako  pierwsza  matka  nasza  Ewa  gdy  syna  powiła  r  rze- 
kła^): Mam  człowieka  od  Boga.  I  druga  do  synów  inór 
wi  *) :  Niewiem  jakoście  w  żywocie  moim  stanęli :  jam 
wam  dusze  i  żywota  nie  dała,  anim  ja  członki  wasze 
spoiła :  ale  stworzyciel  świata,  który  spramł  rodzaj  ludzki. 

Chciał  też  Pan  Bóg  aby  mu  ludzie  rzeczy  najlepsze 
i  najmilsze  ofiarowali.  Pospolicie  w  pierworodnych  sy- 
nach ludzie  się  najwięcej  kochają.  Przeto  je  sobie  od- 
dawać kazał  *);  i  na  tem  miłości  Abrahamowej  ku  sobie 
doznawał. 

Chciał  też  Pan  Bóg  aby  syn  pierworodny  oddany 
jemu  był,  na  służbę  jego  do  przybytku  i  kościoła  jego. 
Lecz  iż  to  ojcom  ciężko  być  mogło:   obrał  sobie  Le- 
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wity  %  to  jest  dom  i  pokolenie  jedno  na  taką  AuŁbę  : 
którzyby  za  inny  lud  wszystek  Pan  Bogu  służyli  w  przy* 
bytku  ouym,  a  modlili  się  za  nie.  A  miasto  pierwszych 
synów  swoich ,  które  dać  rodzicy  na  taką  służbę  mieli : 
aby  syny  swoje  okupowali »  a  na  żywność  pieniędze  one 
i  ofiary  Lewitom  dawali.  I  to  był  dochód  kapłański; 
okrom  dziesięcin  i  innych  nadania,  z  których  słudzy 
Boży  i  kapłani  żyli ;  które  był  P.  Bóg  bardzo  hojnie  ta- 
kiemi  ofiarami  i  dziesięcinami  opatrzył,  aby  dom  jego 
i  czeladka  jego  miała  wszelaki  dostatek..  W  ozem  gdy  lud 
on  jego  był  leniwy ,  a  nie  dawał  hojnie  tego ,  co  kapła- 
nom dawać  rozkazował  Pan  Bóg:  karał  ich  najwięcej 
głodem,  i  przeklinał  roboty  i  pola  i  rodzaje  ich.  I  mó- 
wił u  Proroka  ^) :  Wieleście  nasiali ,  a  małoscie  nazbic' 
rali ,  jedliście  a  nienajedliście  się ,  piUście  a  nie  napili* 
ście  się,  odziewaliście  aię  a  zagrząćeście  się  nie  mogU, 
kładliście  zyski  stve  jako  w  worek  dziurawy.  Dla  tegoi, 
mówi  P.  Bóg  zastępów:  Obłokom  zakazałem  aby  rosy 
nie  puszczały,  i  ziemia  aby  nie  dawała  rodzaju  swego. 

I  ubogi  się  wymawiać  nie  miał,  aby  Panu  Boga 
i  sługom  jego  cokolwiek  nie  darował.  Jeźli ,  prawi ,  za 
pierworodnego  syna  Baranka  dać  nie  może :  niechże  da 
parę  gołąbiąt  albo  parę  synogarliczek.  W  tern  ubóstwie 
będąc  najświętsza  Matka,  niosła  takie  ptaszęta.  Lecz 
i  baranka  niosła ,  który  na  krzyżu  ofiarowany  i  zabity 
miał  być ,  i  obmyć  i  znieść  wszystkiego  świata  grzechy. 
To  była  jej  ofiara  nad  wszystkie  ofiary,  której  długo  cze- 
kali starzy.  Nikt  tego  baranka  nie  poznał  jedno  Sy- 
meon,  i  zaraz  go  na  ręce  wziąwszy  ofiarował  Panu  Bogu, 
jako  kapłan  pierwszy  nowego  zakonu,  który  ma  taką 
przedziwną  ofiarę ,  i  powiedział  o  śmierci  jego ,  i  o  bo- 
leściach Matki  jego.  Teraz  go,  prawi,  ptaszęty  okupu- 
jesz ,  ale  tem  wolny  nie  zostanie :  weźmie  go  Bóg  sobie 
i  wyda  na  śmierć  okrutną,  na  ofiarę  na  krzyżu  za  grze- 
chy świata  wszystkiego :  abyśmy  odkupieni  byli ,  a  do 
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niebieskiej  świalłości  wrota  otworzone  mieli.  Teraz  go 
u  piersi  swoich  karmisz :  ale  jego  zabicie  smutku  ciebie 
i  żałości  wielkiej  nakarmi. 

Był  ten  Symeon  bardzo  stary,  i  jako  go  opisuje 
Ewangelista »  sprawiedliwy  i  bojaźni  Bożej  pełny ,  który 
nie  czekał  swojej  ale  pospolita  pociechy  wszystkiego 
ludu  Bożego  i  wszystkiego  śmata:  aby  kiedy  przez  Mes- 
syasza  ul>łogosławiony  i  wolny  od  grzechów  i  mocy  sza- 
tańskiej został.  I  przetoż  miał  tę  od  Boga  osobliwą 
obietnicę  iż  nie  miał  umrzeć ,  ażby  oglądał  Messyasza 
Zbawiciela  świata  wszystkiego.  I  uiścił  mu  Pan  Bóg 
obietnicę  swoje.  Za  którą  dziękując  i  na  ręku  swoich 
synaczka  onego  Boga  swego  nosząc :  pragnął  szczęśli- 
wej śmierci ,  i  wyjścia  z  więzienia  ciała  onego  swego 
zgrzybiałego.  Szczęśliwa  jego  śmierć  i  taki  koniec: 
który  aby  też  nam  dał  Pan  Bóg,  zdobywajmy  się  na  te 
święte  cnoty,  które  w  nim  Ewangelista  wysławia. 

Był  bojaźni  Bożej  pełny  ten  Symeon.  A  to  co  za  bo- 
jaiń  Boża?  Wolał  wszystko  utracić :  niżli  raz  Pana  Boga 
rozgniewać.  Żadna  go  rzecz  nie  ustraszyła  ani  zasmu- 
ciła :  jedno  grzech  a  obraza  Boska.  Wszystkie  przygody 
świata  i  tysiąc  śmierci ,  i  chorób ,  i  niedostatków  ustra- 
szyć  go  i  zasmucić  nie  mogły.  Bo  kto  się  Pana  Boga 
boi:  nic  się  na  świecie  nie  boi;  wszystkie  bojaźni  ludzkie 
ma  pod  nogami.  O  Boże  mój ,  taką  synowską  ł>ojaźnią 
napełnij  serce  nasze ! 

Kochanie  swoje ,  mówi  Ewangelista,  i  pociechy  któ- 
rych czekał  ten  Symeon ,  nie  były  żadne  własne  i  pry- 
watne: jedno  pospolite  wszystkim,  z  którychby  się  każdy 
dobrze  miał  i  cieszył.  Nie  miał  onego  domowego  i  swo- 
jego łakomego  a  ścisłego  serca.  Kochanie  jego  było  sława 
Boża ,  i  szczęście  ludu  swego,  a  przyjście  Messyasza  na 
zbawienie  wszystkim.  A  my  tyło  patrzym  co  nam  poży- 
teczno. Nie  słuchamy  Apostoła  mówiącego*):  Nie  szu- 
kam co  mniej,  ale  co  wielom  pożyteczno  jest.  Czci  Bożej 
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nie  miłujemy ,  o  Chrześcijaństwa  wszystkiego  sławę  nie- 
dbamy;  rozerwaniu  Głirześcijańskiemu  nie  zabiegamy, 
pospoiile  dobra ,  z  których  pożytek  na  wszystkie  płynie, 
psujem :  z  nich  własne  domy  bogacim,  przyszłych  przy- 
gód na  królestwo  nie  upatrujem,  ani  im  zabiegamy. 
Przeto  też  zguba  nasza  za  pasem.  Tych  szczęśliwych 
nowin  i  pociech  czekajmy ,  aby  się  Chrześcijańscy  kró- 
lowie i  Panowie  na  Turka  zgodzili;  aby  ustały  kacerstwa 
i  bluźnierstwa ,  które  bracia  między  sobą  rozrywają ,  i 
niezgody  przeklęte  sieją.  Aby  się  stara  Chrześcijańska 
pobożność  wróciła  ,  a  jedność  zakwitnęła  ^).  Napełnijcie, 
mówi  Apostoł  i  prosi,  wesele  moje.  A  które?  Jedno  wszy- 
scy rozumiejmy ,  jedne  miłość  i  zgodę  miejcie.  O  Boże 
daj  mi  to  wesele,  aby  Chrześcijaństwo  zgodne  było.  Aby 
Francya,  Anglia,  Niemcy,  Węgrzy,  Szwecya,  Dania, 
wielkie  niegdy  możne  i  katolickie  królestwa :  teraz  ka- 
cerstwy  zepsowane,  i  do  pogaństwa  nachylone,  do  końca 
nie  upadły.  Aby  króle  i  Pany  nasze  Polskie  Pan  Bóg  wy- 
nosił ,  na  wielką  mądrość  i  porządek  i  zatrzymanie  tak 
szerokiego  Państwa ,  i  pomoc  wszystkiego  Chrześcijań- 
stwa. Takich  pociech  czekajmy.  A  jeżli  nas  miną,  wżdy 
onę  jedne  przy  śmierci  sobie  uprośmy,  abyśmy  wiary 
katolickiej  i  tej  świece  zupełnie  dotrzymywając ,  Chry- 
stusa w  sakramencie  i  przy  onej  godzinie  mieli:  i  z  tym 
starcem  wesoło  z  ciała  wychodziU,  mówiąc:  Jui  teraz 
wypuść  mię  z  tego  więzienia  Panie  w  pokoju.  Bom  zażył 
łaski  twojej  przez  najmilszego  syna  twego.  Wierzę  grze- 
chów odpuszczenie,  ciała  zmartwychwstanie,  i  żywot 
wieczny  do  którego  prowadzeń  będę.  Za  przyczyną  tej 
Przenajświętszej  Matki,  która  nam  zbawienie  nasze  przy- 
niosła. Przez  Jezusa  Chrystusa  Syna  twego ,  i  najdroż- 
szą mękę  i  wysługę  jego.  Który  w  jedności  Ducha  świę- 
tego króluje  na  wieki.  Amen. 
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I  w  tem  bardzo  jest  wspaniały  Pan  Bóg  nasz ,  i  głę- 
bokość rady  jego  niedosięgła  nam  jest :  gdy  wysokie  na 
świecie  i  u  ludzi  poważne  pomiata ,  a  wzgardzone  i  po- 
dłe sobie  wybiera,  i  skarby  im  tajemnic  i  bogactw  swoich 
otwarza  i  daje.  Syn  jego  najmilszy  Pan  Jezus  w  to  pa- 
trząc 9  a  sam  jako  najwyższa  jego  mądrość ,  przyczyny 
z  gruntu  widząc :  z  tego  się  wielce  ukochał,  i  z  radością 
za  to  jako  prawdziwy  człowiek  Panu  Bogu  w  tych  sło- 
wach Ewangelji  dziękuje.  Bo  takim  postępkiem  swoim, 
wielkość  i  przemożność  swoje  pokazuje ;  sam  najwyż- 
szym i  nikogoż  nie  potrzebującym  Panem  i  sprawcą  wszy- 
stkiego co  stworzył  będąc :  o  Pany  i  o  zacne ,  i  mądre» 
jako  Salomon  mówi*),  na  świecie  osoby  niedba:  sam  je 
Pany ,  i  z  nich  gdy  chce  ubogie  i  podłe  czyni ,  a  wzgar- 
dzone i  w  gnoju  albo  więzieniu  wzięte ,  na  miejsca  ich, 
wedle  Psalmu^),  posadzą.  Świecka  u  niego  zacność 
i  górność ,  jest  jako  plewy  i  błoto;  i  komu  ją  daje ,  nie 
zawżdy  z  łaski,  ale  drugdy  i  z  gniewu  ją  daje.  Lecz  du- 
chowną i  prawą  a  wieczną  wj^sokość,  tym  tyło  daje  które 
^bardzo  miłuje,  a  za  dzieci  je  swoje  poczyta.  Jako  te 
święte  Apostoły,  którym  i  serce  do  wiary  i  tajemnic 
swoich  otworzył:  i  moc  im  dał,  jakiej  żaden  na  świecie 
cesarz  i  monarcha  nie  miał :  iż  niemocy  wszystkie  le- 
czyć, i  czarty  ludzkie  nieprzyjaciele  odganiać  mogli.  Nie 
patrząc  na  ich  prostotę ,  nieumiejętność  i  podłość 
u  świata.  Z  czego  gdy  się  radowali,  jako  Łukasz  święty 
pisze ^,  powiedział  im:  ii  to  jeszcze  małe  rzeczy,  cze^ 
kajcie  większych :  i  z  tego  się  radujcie ,  ii  imiona  wasze 
w  Niebie  są  napisane.  To  prawie  wielka  zacność,  z  którą 
żaden  świecki  Pan  i  mędrzec  nie  zrówna.  Między  te  małe 
i  u  ŚA\iata  podłe,  wezwał  Pan  Bóg  tego  Macieja  ś.  na 
wysoki  w  kościele  swój  Apostolski  urząd.  O  którego  wy- 
braniu w  dziejach  Apostolskich  opisanem  ,  i  o  tem  ob- 
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jawieniu  klórc  Pan  Bóg  małym  i  pokornym  daje »  nie  co 
pierwej  nauczyć  za  pomocą  Boską  umyśliłem ;  a  potem 
wzywaniem  lakiem  Pana  naszego  do  ochłody  i  jarzma  swe- 
go ,  uczyć  się  i  cieszyć  będziem. 


'  f 


PIERWSZA  CZĘSC. 

O  wybranm  s.  Macieja ,  i  o  pokorze  do  pojęcia  tajemnic 
wiary  świętej. 

W  Łcm  ol)ieraniu  ś.  Macieja »  które  Łukasz  ś.  ^7- 
pisał:  wiele  się  nauk  kościelnycli  umacnia.  A  la  naprzód: 
iż  Judasz  ctioć  wielki  grzesznik ,  był  prawdziwym  Apo- 
stołem i  urzędnikiem  kościoła  Bożego:  jako  i  drudzy 
święci  Apostołowie ,  Piotr  i  Jędrzej  i  Jan.  I  tak  był  wa- 
żny jego  chrzest  jako  i  innych ,  i  także  cuda  czynił ,  i 
czarly  wyganiała  i  olejem  chore  pomazując  uzdrawiał  ^j, 
jako  i  inni  towarzysze  jego.  By  nie  był  prawdziwym  Apo- 
stołem :  dawnoby  było  jego  miejsce  i  biskupstwo  wako- 
wało: i  Pan  sam  obrałby  był  zaraz  innego:  ale  liczba 
ona  dwunaściu  pełna  była.  Lecz  nie  wakowało  jego  miej- 
sce 9  aż  po  śmierci  jego  i  zgubie  wiecznej »  aż  gdy  po- 
szedł na  miejsce  swoje »  które  zasłużył :  dopiero  inny  na 
nie  nastąpił »  Maciej  ś.  dzisiejszy.  Dopiero  kościół  on 
Chrystusów  innego  poświęca  i  stawi. 

Taka  nauka  jest  przeciw  dzisiejszym  kacerstwom, 
które  Wiklefowe  i  Husowe  błędy  wznowiły :  mieniąc,  aby 
grzechem  śmiertelnym  urząd  ginął ,  i  moc  urzędową  od 
Pana  Boga  daną  tracił  ten  ,  co  w  grzech  wpadł  i  w  nim 
leży.  Nie  jest  tak.  Bo  moc  ona  Boska,  którą  urzędnicy 
biorą,  nie  dla  nich  jest,  ale  dla  drugich  wiernych,  któ- 
rym ginąć  nie  może ,  i  którzy  jej  do  swego  zbawienia  i 
rządu  potrzebują.  To  traci  urzędnik  każdy  śmiertebym 
grzechem,  co  jemu  samemu  do  zbawienia  służy:  ale  tego 
nie  traci ,  co  dla  drugich  jemu  polecono  jest.  By  to  tak 
było:  a  ktoby  wiedział  o  swoim  pasterzu,  i  kapłanie,  i 
spowiedniku  ,  i  królu ,  i  staroście  ?  Bo  nikt  niewie  kiedy 

1)  Marc.  6. 


NA  DZIEŃ  Ś.  MAGIUA  APOSTOŁA.  U7 

W  grzechu  śmiertelnyin  jest  abo  nie  jest :  gdył  ło  sam 
tylko  P.  Bóg  widzi. 

Ten  głupi  błąd  łacno  się  obala »  i  tym  pańskim  po* 
stępkiem  którym  Judasza  znosił ,  i  tem  obieraniem  Ma* 
cieja  świętego  aż  po  śmierci  Judaszowej ;  i  słowy  pań- 
skiemiy  kióremi  siedzącycb  na  katedrze  Mojżeszowej  cboć 
grzesznych,  słuchać  kazał ');  i  słowy  Apostolskiemi  zwła- 
szcza Piotra  i  Pawła ,  którzy  i  Panom  złym  posłuszeń- 
stwo oddawać  nauczyli^}.  Umie  Pan  Bóg  złemi  przeło- 
źonemi  kościół  swój  karać,  i  doświadczać  wiary  sług 
swoich.  A  nic  się  tem  nie  Iży  dom  jego,  iż  się  źli  i  nie* 
wdzięczni  w  nim  najdują.  Ale  się  raczej  sławi  dobroć 
jego :  iż  je  cierpi  i  do  pokuty  wzywa :  które  gdy  się  uka- 
rać niechcą ,  wymiata  Pan  Bóg  czasu  swego.  I  to  znak 
jest  dobrego  żołądka,  który  niezdrowych  potraw  nie 
cierpi ,  ale  je  wymiata.  Jako  i  tego  Judasza  wyrzucił 
gdy  czas  jego  przyszedł. 

Możem  też  dowiedzieć  się  z  tego  obierania :  co  za 
potrzeba  była  tego  dwunastego  Apostoła  i  tej  liczby :  a 
czemu  bez  niego  być  nie  mogło?  jakoby  nie  tak  przez 
jedenaście  jako  i  przez  12  Chrystus  świata  nawrócić  nie 
mógł.  Liczba  ta  dawno  była  w  starem  piśmie  poświę- 
cona, dwunascią  patryarchów  synów  Jakóbowych,  i  dwu* 
naścią  pokolenia  ludu  Bożego,  i  dwunascią  pereł  na 
piersiach  najwyższego  biskupa  ^) ,  i  dwunastą  wrót  które 
kościół  Boży  otwarzały,  zamykały,  i  12.  ulanych  z  mie- 
dzi wołów  które  morze  chrztu  świętego  nosiły^).  Tej 
liczby  Pan  Jezus  najwyższy  kapłan  nasz  w  nowym  zako- 
nie odstąpić  niechciał,  pełniąc  stare  figury:  iż  nowy  ko* 
ściół  jego  mieć  miał  tych  12.  wodzów  nowego  Izraela, 
który  nie  z  ciała ,  jako  Apostoł  mówi ,  ale  się  z  Ducha 
rodzi,  na  rozniesienie  wiary  i  chrztu  po  wszystkim  świe- 
cie; które  osobliwszemi  przywilejmi  nad  inne  ucznie 
nadał.  I  tę  wolą  jego  rozumiejąc  Piotr  ś.  innym  ją  oznaj- 


1)  MatUi.  23.        2)  1.  Petr.  2.   Rom.  13.        3)  Genet.  Nam.  1. 
Exod.  39.        4)  Apoc.  21.     1.  Reg.  7. 
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mił,  i  do  obierania  na  to  miejsce  dwónaste  wakujące 
wzbudził :  przedtem  niżli  Ducha  ś.  przyjąć ,  i  moc  na 
psowanie  błędów  i  grzechów  świata  wszystkiego,  wziąść 
mieli. 

I  tu  zaczął  Piotr  ś.  swój  urząd,  i  jurysdykcyą,  jako 
najwyższa  głowa  kościoła  Chrystusowego,  i  pasterz  owiee 
onych  po  Chrystusie  pozostałych ;  powstał,  prawi,  Piotr 
we  środku  braciej,  której  było  120.  *)  jako  najwyższy 
urzędnik ,  i  oznajmił  im  czego  niewiedzieli :  iż  liczba 
12.  Apostołów  cała  być  miała ,  iż  to  wola  Pana  jego, 
który  nie  za  żywota  tyło  swego ,  ale  więcej  po  śmierci 
taki  porządek  w  domu  swym  mieć  chciał :  aby  na  miej- 
sce Judaszowe  i  na  biskupstwo  jego  inny  nastąpił.  Śle- 
pym bardzo  zostaje,  kto  tu  zwierzchności  Piotra  ś.  i  nad 
inne  Apostoły  przełoźeństwa ,  i  potrzeby  takiego  urzę- 
dnika nie  upatruje.  Musi  być  jeden,  który  potrzeby  ko- 
ścioła wszystkiego  widzi  i  onym  zabiega ,  który  bracią 
napomina ,  naucza ,  i  do  dobrego  pospolitego  prowadzi, 
który  inne  do  kupy  zbiera ,  i  to  co  wszyscy  spoinie  po- 
stanowią, wykonywa. 

Taki  rząd  Chrystus  postanowił ,  Piotra  czyniąc  pa- 
sterzem wszystkich  owiec,  Piotrowi  samemu  klucze  i 
moc  najwyższą  dając.  Taki  rząd  być  zawżdy  w  kościele 
Bożym  musi :  i  bez  takiego  stać  nie  tyło  kościół  fioży, 
ale  i  dom  żaden  niemoże:  O  tym  mówi  ś.  Chryzo- 
stom *) :  Patrz  na  pilność  Piotrowa ,  jako  w  tern  zelfra* 
niu  przodkuje,  i  najpienv^  mówić  poczyna.  Najpierwszy 
ze  wszystkicfi  uiywa  zwierzchności  w  tej  sprawie  (około 
obierania)  jako  ten  który  miał  w  ręku  wszystkich.  Bo  do 
niego  Pan  Chrystus  mówił:  Potwierdzaj  bracią  twoje. 
I  drugi  doktor  tak  pisze  ^) :  Wstaje ,  prawi ,  Piotr  nie 
Jakób,  jako  ten  któremu  zwierzchność  i  przełoźeństwa 
nad  uczniami  jest  podane.  liaden  mu  się  nie  sprzeciwił: 
ale  wnet  na  jego  rozkazanie  dwu  postawili. 


1)  Actor.  1.         3)  Ghryf.  in  Actor.   1.         3)   Oecujnenias  in 
eandem  loemn. 


NA  DZlEN  S.  MACnUA  APOSTIMLA.  Ł4» 

I  to  ziUM»no  nam  być  ma,  ift  kościdoe  i  Piotra  ś. 
iwybranie  na  Boskie  i  kościelne  urzędy «  tak  jest  waine 
jako  i  samego  Chrystusa.  Bo  sam  w  nich  Chrystus*  jako 
mówi  Apostoł ,  sprawuje  i  moc  swoje  Boską  przez  nie 
puszcza.  Nie  miał  mniej  mocy  Apostolskiej  ten  Maciej  i. 
którego  Piotr  z  kościołem  onym  wybrał :  niźli  Jędrzej  i 
Jakób ,  które  sam  Chrystus  usty  i  ręką  swoją  postawił. 
Chciał  Pan  nasz ,  aby  moc  jego  na  te  urzędy  kościelne 
w  kościele  zostawała,  a  trwała  aż  do  końca  świata: 
ażeby  jej  początek  od  jednego  Piotra  pochodził,  bez  któ- 
rego brać  jej  sobie  i  przywłaszczać  nikt  nie  może. 

A  iż  się  to  wybranie  losami  skończyło :  ztąd  przy- 
kładu brać  na  obieranie  urzędników  kościelnych  nie  ma- 
my. Bo  wedle  rozumu  i  wypytania  i  godności  i  sławy  do- 
brej ,  jako  Apostoł  nauczył  ^),  obierać  się  mają.  A  biada 
tym  którzy  niegodnymi  kościół  Boży  i  Bzeczpospolitą  za- 
rażają: a  wilki  abo  więc  najemniki  do  owiec  na  ich 
szkodę  puszczają.  Na  rózdze  najwyższego  kapłana  Aarona 
były  i  liście  i  kwiat  i  owocuj.  Liście  znaczyło  zdrową 
naukę  i  mądre  słowa:  kwiat  wonny,  dobrą  sławę:  a  owoc, 
dobre  uczynki.  Bez  tych  trzech  okras  i  ozdobności  brać 
kogo  na  urząd,  uchowaj  Boże !  A  gdzie  kto  wie  o  złych  z  do- 
bremi  mieszanych,  abo  godne  z  godniejszemi,  a  chciałby 
na  losy  obieranie  puścić,  wielceby  zgrzeszył  i  Paua  Boga 
skusił :  widząc  co  rozum  czynić  każe :  to  jest,  bez  losów 
dobre  i  lepsze  i  godniejsze  stawić ,  a  złe  i  mniej  godne 
mijać.  Przetoż  losów  w  obieraniu  zakazał  kościół  ś. 

Insza  rzecz  jest ,  gdy  wszyscy ,  dwa  abo  trzej  we 
wszystkiem  sobie  równi ,  a  jeden  nad  drugiego ,  co  się 
bardzo  rzadko  trafia,  nic  nie  ma :  tam  Pana  Boga  spytać 
przez  losy  godzi  się ,  aby  on  ukazał  który  mu  się  lepiej 
podoba.  Jako  tu  czynią,  a  Pana  Boga  proszą.  Obadwa  do- 
brzy Maciej  i  Barsabas,  nic  jeden  nad  drugiego  nie  ma : 
ukażże  Panie  którego  obrać  chcesz !  I  padł  los  na  Ma- 
cieja. Ten  obyczaj  i  starego  kościoła  wspomina  Łukasz  ś. 


1)  I.  Tim.  3.        2)  Nnm.  17. 
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na  ZachiBryaszu :  i  naakę  około  tego  dają  doktorowie  ś. 
Hieronim,  Augustyn,  Ambroży,  Beda*). 

Nic  tedy  nie  wątpić,  iż  ten  ś.  Maciej  miał  wszystkie 
Apostolskie  cnoty,  i  był  maluczkim,  jako  tu  Pan  mówi: 
to  jest ,  prostym ,  pokornym  ,  posłusznym  ,  i  sam  u  sie- 
bie wzgardzonym.  Sam  o  swej  godności  niewiedział,  i 
nic  o  niej  nie  trzymał.  Takim  Pan  Bóg  tajemnice  wiary 
świętej  otwarza ,  i  łaskę  i  dary  swoje  i  mądrość  na  takie 
wylewa.  Takim  się  zwał  Apostoł  Paweł  mówiąc^) :  Sta- 
liśmy się  jako  maluczkie  dziecię  między  wami.  I  Salomon 
rzekł  ^) :  gdzie  pokora  tam  i  mądrość.  Za  takie  tu  Pan 
Jezus  Ojcu  swemu  z  radością  dziękuje  i  w  tern  się  ko- 
cha :  iż  mądrym ,  a  u  samych  siebie  wielkim ,  którzy  o 
awoim  rozumie  bardzie  trzymają ,  zakrył  tajemnice  zba« 
wienne :  a  pokornym  i  u  siebie  wzgardzonym  otworzyć 
je  raczył.  Nie  za  to  dziękuje  ani  się  weseli  z  tego  Pan, 
iż  hardzi  i  podniosłych  rozumów,  i  w  sobie  nadęci  giną: 
bo  on  zbawić  wszystkich  i  dary  niebieskiemi  napełnić 
przyszedł :  i  nie  kocha  się  w  zgubie  naszej ,  jako  pismo 
mówi^):  ale  za  to  dziękuje  i  wtem  się  kocha,  iż  się  po- 
kora tak  dobrze  płaci ,  a  podłość  świecka  i  uniżenie  ni- 
koinu  szkody  nie  czyni;  owszem  zysk  wielki  temu  czyni, 
kto  jej  użyć  na  zbawienie  umie.  A  iż  większa  cześć  i 
chwała  Boska  ztąd  roście,  i  moc  się  i  wspaniałość  Boska 
pokazuje :  gdy  bogate  i  harde  składa,  a  pokorne  i  wzgar- 
dzone podnosi.  Z  czego  też  Najświętsza  Matka  jego  chwali 
w  swej  pieśni  i  sławi  najwyższego*).  Złożył,  prawi,  mo- 
carze z  stolic  ich ,  a  podniósł  pokorne.  Łaknące  napełnił 
dobry ,  a  bogate  próżne  puścił. 

Z  czego  się  potrzebna  nauka  i  wiadomość  podaje :  iż 
żaden  który  swemu  rozumowi  dufa ,  a  sam  tajemnice 
wiary  naszej  rozgrzyzać  się  w  hardości  rozumu  swego 
waży :  a  Ducha  się  kościelnego  nie  radząc ,  w  jego  się 
posłuszeństwo  z  pokorą  i  uniżeniem  nie  poddaje :  taki 

1)  Hiero.  in  Jonam.  Angn.  de  doct.  Cbristi.  lib.  1.  Cap.  5.  et 
Epist.  108.  Ambr.  in  Lac.  Cap.  1.  Beda  in  Acta.  %)  1.  Tes.  2. 
a)  Prov.  11.        4)  1.  Tim.  2.    Tob.  3.        5)  Lac.  1. 
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uigdy  tajemnic  Boiych  i  naoki  prawowiemei  i  wiary  ka- 
tolickiej  mieć  nie  będzie.  Go  i  Apostoł  wyraził  mówiąc^): 
Kto  inaczej  naucza,  a  nie  przestaje  na  zdrowych  mowach 
Pana  naszego  Jezu  Chrysta,  i  na  tej  nauce  która  jest 
wedle  pobożności :  hardy  jest  i  nic  nie  umie.  Każdy  hardy 
a  o  sobie  wiele  rozumiejący ,  nic  nie  umie  około  spraw 
Boskich :  które  przed  hardemi  kryje  Pan  Bóg ,  na  uka- 
ranie podniosłości  ich.  Tacy  są  wszyscy  heretycy,  i  ta 
harJość  o  rozumie  swoim  czyni  je  heretyki  i  ślepemi 
około  tajemnic  Boskich.  Przetoż  rzekł  Pan^):  Na  sąd 
przyszedłem  tu  na  świat:  aby  ci  co  nie  widzą  widzieli: 
a  co  widzą  ślepemi  zostawaU.  To  jest ,  aby  ci  co  się  za 
ślepe  i  proste »  i  wodza  a  naulu  potrzebujące ,  jako  są 
wszyscy  pokorni ,  mają :  przejrzeli ,  a  światłość  wiary  i 
tajemnic  Boskich  mieli.  A  ci  co  się  za  uczone ,  mądre 
i  widzące  być  sobie  rozumieją :  aby  zaślepli  a  nic  o  Bo- 
skich tajemnicach  nie  wiedzieli.  Go  słysząc  oni  hardzi 
Farużowie,  rzekli:  izaliśmi  są  i  my  ślepi?  A  Pan  rzekł: 
Byście  ślepi  byli:  to  jest  jako  święty  Augustyn  wykłada'), 
byście  swoje  ślepotę  i  nieumiejętność  poznali;  grzechu 
byście  nie  mieli:  bobyście  ją  złożyć  pragnęli.  Ale  gdy 
fnówicie,  iż  widziemy ;  grzech  wasz  trwa.  Póki  się  macie 
za  mądre,  poty  ślepemi  i  grzesznemi  będziecie.  Jako  i 
Apostoł  rzekł '^):  Kto  o  sobie  rozumie  iż  umie  co:  ten 
jeszcze  niewie  jako  ma  umieć.  Nie  tyło  nic  nieumie ,  ale 
drogi  do  umienia  niewie ,  która  jest  pokora  i  złożenie 
hardego  o  sobie  mniemania.  Tać  jest  droga  do  rozumu, 
złożyć  swój  rozum ,  a  mieć  się  za  maluczkiego. 

Augustyn  ś.  póki  był  heretykiem  Manichejczykiem, 
tak  o  sobie  pisze  ^) :  Chciałem  w  pismo  patrzyć ,  jakie 
wżdy  jest,  i  obacztjłetn ,  iż  się  Iiardym  nie  da  poznać ,  i 
dzieciom  się  nie  otwarza :  ale  nizko  pochodzą ,  a  z  cza- 
sem się  podnosi  i  tajemnice  swoje  pokrywa.  I  nie  byłem 
takim  abym  do  niego  mógł  wniść:  i  daje  przyczynę :  Na- 


1)  I.  Tim.  o.      'i)  Joaii.  9.      3)  Tiact.  44.  in  Joan.       4)I.Cor  8. 
5)  Lib.  Gon.  3.  Cap.  5. 
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dętość  moja  uciekała  do  jego  sposobu ,  a  ostrość  mąjm 
nie  przenikała  do  wnętrzności  jego :  (to  jest  do  pisma 
świętego)  bo  ono  takie  było  które  z  maluczkim  roście, 
a  jam  maluczkim  być  niecliciał,  ale  nadęty  pychą,  zda- 
lem  się  sobie  być  wielkim.  A  gdy  go  matka  katoliczka 
jednemu  biskupowi »  jako  sam  napisał »  zalecała,  aby 
go  wiary  nauczył^):  powiedział:  ii  jeszcze  do  nautU  nie* 
sposobny:  bo  się  nadał  heretyckiemi  nowinami.  1  chwali 
sam  onego  biskupa.  A  zostawszy  już  katolikiem,  one 
mądre  słowa  napisał^):  Jeżli  pobożność  i  pokój  serdeczny 
nie  przystąpi :  o  wierze  nic  zgoła  rozumieć  się  nie  może. 
Bo  wiara  dar  jest  niebieski  od  Boga.  A  darów  swoich 
P.  Bóg  od  hardych  umyka,  a  pokornym  łaskę  swoje  daje. 
Znajmyż  pyszne  w  rozumie  heretyki,  którzy  się 
żadnemu  na  świecie  stworzeniu ,  ani  kościdowi  powsze- 
chnemu sądzić  nie  dadzą ,  i  na  jego  wyroku  przestawać 
niechcą :  ale  sami  sobie  i  uporowi  swemu  dufają.  A  wie- 
dzmy o  nich,  iż  im  tak  hardym  P.  Bóg  zakrył  tajemnice 
swoje.  A  my  się  radujmy  z  naszej  pokory ,  iżeśmy  są  u 
kościoła  ś.  i  Ducha  Chrystusowego,  jako  dzieci:  drudzy 
mleko ,  drudzy  mocne  potrawy  z  ręku  jego  bierzem :  a 
w  pokorze  wszystkę  mądrość  Boską,  której  nam  do  zba- 
wienia potrzeba ,  z  łaski  Bożej  mamy.  I  pókiśmy  tak 
pokorni  i  maluczcy :  utracić  jej  niemożem ,  a  przyczy- 
niać jej  zawżdy  możem ,  choć  nie  zaraz  wszystkiego  ro- 
zumiemy :  a  jako  w  mięsie  kości ,  mocniejszym  kapłań- 
skim zębom ,  mówi  Origenes  ^ ,  rozgryzać  rzeczy  tru- 
dniejsze polecamy. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 
O  wzywaniu  Pańskiem  do  ochłody  i  jarzma. słodkiego. 

Przychodźcie  do  mnie  wszyscy  którzy  pracujecie  i 
obciążeni  jesteście ,  a  ja  was  ochłodzę.  Na  wielką  i  pe- 
wną pociechę  nasze,  trzy  nam  rzeczy  przekłada  ten 
wieiJu  dobrodziej  nasz :  moc ,  szczodrobliwość ,  i  miłość 


1)  Cofef  Ub.  3.  C.  1 1 .     2)  De  nUIitate  creden  Cap.  IS.     3)  Ja  Lerit. 
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swoje  ku  nam.  Trochę  przedtem  rzekł:  Wsry^ikom 
dano  jest  od  Ojca  mego :  i  nikt  nie  zna  Syna  jedno  Oj" 
ciec,  i  Ojca  nie  zna  nikt  jedno  Syn,  i  komuby  Syn  obja- 
wić chciał.  Upewnia  nas ,  iż  mu  nic  nie  trudno  ani  nie- 
podobno,  do  pociecby,  i  naprawy,  i  uweselenia  ludzkie- 
go. Ma  wszystko  w  ręku  swoich  równo  z  Ojcem ,  jako 
Bóg  z  nim  jeden :  który  rodzeniem  przedwiecznem  wszy- 
stko wziął  od  ojca.  I  nigdy  nie  było  czasu ,  klóregoby 
tego  wszystkiego  nie  miał  co  ojciec  ma :  tejże  natury  i 
wieczności  Boskiej  z  ojcem  będąc.  I  dla  tegoż  danina 
ta ,  nic  mu  równości  Boskiej  nie  ujmuje. 

Lecz  z  strony  człowieczeństwa  drugiem  prawem  ma 
od  ojca  wszystko  z  wysługi »  i  tak  biorąc  moc  wszystkę 
od  ojca  mniejszy  jest  niźli  ojciec.  Awa  oboją  mocą ,  i 
przyrodzoną  i  nabytą ,  może  nam  dobrze  czynić.  Może 
nas  i  nauczyć  tajemnic  Boskich,  i  one  nam  objawić.  Bo 
nikt  ich  tak  dobrze  niewie  ani  świadom ,  jako  syn ,  w 
którym  wszystko  ojcowskie  przyrodzenie  jest ;  a  żadne 
stworzenie  takiej  wiadomości  o  Bogu  i  jego  bogactwach, 
i  mądrości,  i  wszystkiem  szczęściu  niema:  jedno  on  sam: 
Przetoż  chcemy-ii  co  o  Bogu  pewnego  i  głębokiego ,  i 
pociesznego  wiedzieć  (jakgż  na  tej  wiadomości  wszystko 
jest  szczęście  nasze  ,  jako  sam  rzekł)  ^)  z  jego  ręku  pa- 
trzyć musim.  Ghcemy-li  też  ucieszyć  się  w  kłopotach  i 
nędzach ,  i  odpocząć  w  ciężarach  naszych :  nigdzież  się 
nie  udajmy  jedno  do  niego.  Bo  wszystko  w  ręku  ma 
czego  jedno  potrzebujem ,  na  duszy  i  na  ciele,  na  świe- 
cie tym  i  na  onym. 

A  żeby  nikt  nie  myślił ,  iż  ma  wszystko  i  może ,  ale 
skąpym  jest ,  skąpo  daje :  woła  nas  do  siebie  i  wzywa : 
Pódżcie  brać  odemnie  potrzeby  wasze.  Mam,  ale  nie  so- 
bie tyło :  wszystko  co  mam,  jako  Józef  braci  mówił,  wa- 
sze jest.  Dla  wąsem  zbierał  i  wysługował ,  na  was  robi- 
łem tak  ciężko ,  dzieciście  moje ,  wamem  skarbił  synom 
moim.  Nikogoż  nie  odrzucę ,  ani  grzesznych  ani  spra- 

1)  Joao.  17. 
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wiedliwycb ,  ani  panów »  ani  ubogich ,  ani  mądrych  we* 
die  świata ,  ani  prostych ,  ani  zacnych  »  ani  wzgardzo- 
nych. Nie  przebierzecie  mię,  nie  wyniszczycie  skarbów 
moich.  Wrodzony  mam  Boski  obyczaj ,  dobrze  czynić, 
a  wszędzie  rzeki  dóbr  moich  puszczać:  aby  płynęły  i  tam 
gdzie  z  nich  nie  piją.  Po  gwiazdach ,  morzu ,  polach, 
lasach,  puszczach,  rzekach,  i  szerokości  ziemie,  i  wiel- 
kości nieba,  potem  jakom  każde  stworzenie  nadał,  znaj- 
cie szczodrobliwość  moje.  Po  wielości  liczby  niezliczo- 
nej Aniołów  i  ludzi  na  świecie  którzy  byli ,  są ,  i  będą : 
po  twarzy  u  każdego  różnej :  po  własnym  upominku  któ- 
rym każdemu  w  osobliwości  dał:  znajcie  i  sławcie  hoj- 
ność moje,  a  żadnego  się  skąpstwa  i  przebrania  i  uprzy- 
krzenia nie  bójcie.  Pódźcie  do  brania.  O  Jezu  przenaj- 
droższy ,  jakoć  się  wydziękować  mamy ! 

A  o  miłości  ku  nam  co  mówić?  Sam  widzi  prace, 
kłopoty,  nędze,  ciężary  nasze,  lepiej  niżli  my  je  widzim, 
co  je  cierpim.  Żałuje  nas ,  i  dla  oddalenia  ich  z  nieba 
zstąpił ,  w  ciele  się  naszem  poniżył  i  zelżył.  Chcąc  je- 
szcze do  oddalenia  nędz  naszych  prędkim  być:  tychże 
mizeryi  naszych  skosztował^},  aby  ku  nam  większe  miał 
użalenie,  i  większą  do  pomocy  naszej  ochotę.  A  co  wię- 
cej ,  przeklęctwo  i  potępienie  nasze  i  wyklęcie  wziął  na 
się,  i  sromotną  go  śmiercią  przypłacił.  Czegóż  tu  do 
miłości  nie  dostaje  ?  i  owszem  kto  o  takiej  słychał  abo 
się  jej  spodziewać  mógł  ? 

My  sami  w  nędzach  się  swoich  nie  czujemy :  a  gdzie 
ich  jest  prawe  zniesienie  i  odbycie,  wiedzieć  niechcemy. 
Robim  około  świata  i  nabywania  dóbr  doczesnych :  pracą 
niesiem  ustawiczną ,  o  dostawaniu  chleba ,  urzędów, 
sławy,  podniesienia  świeckiego  uzda  nas  świat,  i  za- 
przęga do  swej  roboty.  Ciało  nami  rządzi ,  i  sługa  Pana 
bije,  i  żona  zła  mężowi  rozkazuje.  Słudzy  nasi  nas  opa- 
nowali. I  ciężkaby  a  przykra  miała  nam  być  ta  niewola, 
zwłaszcza  dobrze  urodzonym.  Czart  zaś  kładzie  na  nas 


n  Hebr.  5. 
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woiy  i  kamienie  cięftkie,  pod  kfi^remi  stękamy:  na  grze- 
chy jego  robim ,  jako  kmiecie  na  łakomego  Pana : 
a  pracy  nie  czujem.  Dla  czarta  nie  ciężko » jako  ś.  Gy- 
pryan  mówi,  i  syna  własnego  jemu  na  ofiarę  spalić; 
i  do  tego  się  dawała  przywieść  ludzka  omylna  nadzieja, 
która  od  czarta  pociechy  czekała ,  a  miasto  niej  zgubę 
doczesną  i  wieczną  odnosiła :  a  dla  Pana  Boga  i  małe 
rzeczy  zdadzą  się  nam  ciężkie.  Więc  wysługa  grzechu, 
jako  Apostoł  ^)  mówi ,  śmierć :  a  po  śmierci  piekło  i  po- 
tępienie na  ogień  nieugaszony.  Izali  świat ,  i  czart ,  i 
ciało  któremu  tak  pilnie  służym,  wyzwoli  nas  od  śmierci, 
sądu,  i  piekła?  Poczujmy  się  widy  w  tych  ciężkościach, 
a  niech  się  nam  wżdy  kiedy  uprzykrzą :  inaczej  do  szu- 
kania się  i  dostania  pomocy  nie  porwiem,  póki  sobie  tej 
nędze,  pracy,  ciężkości  i  niewoli  nie  obrzydzim,  a  tego 
tyraóstwa  Faraonowego  nie  poczujem. 

Gzujęć  się,  mój  Panie,  obciążonym  grzechami,  i 
nędzami :  robota  i  praca  świecka,  około  doczesnych  dóbr, 
już  mi  się  uprzykrzyła  ,  i  w  niej  stękając ,  idę  do  ciebie 
i  wołam :  Źródło  wszystkich  pociech  ochłódź  mię,  a  po- 
diwignij  Panie  upadłego.  Podaj  tonącemu  rękę,  pragną- 
cemu wodę  ochłody ,  smutnemu  wino  twojej  słodkości, 
obnażonemu  suknią  sprawiedliwości  twojej .  Więźnia  wy- 
ł)aw,  zubożałego  nadaj,  tyraiistwem  ściśnionego  wykup, 
zranionego  i  napoły  martwego  ulecz ,  potępionego  na 
śmierć  wieczną  zastąp.  Te  i  inne  niezliczone  pociechy 
mamy  w  Panie  naszym ,  i  do  tych  nas  głosem  woła  i 
wszystkich  wzywa ,  i  pociechę  a  ochłodę  obiecuje. 

Jako  brać  od  dobrego  Pana  te  potrzeby  i  pociechy 
nasze:  toby  miało  być  ustawiczne  ćwiczenie  Chrześci- 
jańskie. Bo  on  zawżdy  rękę  ściąga,  ale  my  brać  abo  nie- 
chcemy,  abo  omieszkiwamy^}.  Otwórz,  prawi,  usta 
tmje^  a  ja  je  napełnię :  wzywaj  mię,  a  ja  cię  wybawię  ^). 
Trudniej  nam  usta  otwarzać  i  prosić :  niźli  jenau  napeł- 
niać dobrodziejstwy  ręce  nasze. 


I)  Rom.  6.        2)  Psalm  80.         3)  Ptal«n  4<J 
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A  gdy  mówim,  ii  Chrystusowe  pociechy  nie  są  świe- 
ckie »  nie  ziemskie »  nie  cielesne »  ale  duchowne :  wnet 
się  zasmucamy  a  ochotę  tracim ,  zawżdy  na  te  marae 
świeckie  oko  obracając.  Niewierny  grube  i  cielesne  zwie- 
rzęta ,  iż  z  dusze  wszystko  na  ciało  wychodzi :  i  tam  się 
dobre  mienia  nasze  i  nędze  poczynają ,  i  fundament 
wszystkiego  szczęścia  z  dusze  jest:  i  z  niej  się  na  ciało 
i  na  świeckie  widome  rzeczy  wylewa.  Bo  na  jakiem  się 
kto  wewnątrz  szczęściu  postanowi :  na  takiem  przestaje, 
a  wedle  myśli  swej  stanu  sobie  szuka.  Usadźmy  się  jedno 
na  dusznych  i  wiecznych  dobrach :  obiecuję  że  nam  na 
świeckich  nie  zejdzie.  Abo  je  mieć  zaraz  zdusznemi  bę- 
dziem,  jako  Abraham  i  Dawid:  abe  one  porzucim  i  niemi 
wzgardzim ,  jako  uczniowie  Chrystusowi ,  którzy  mó- 
wią ^) :  Otośtny  wszystko  opuścili.  Abo  nędzę  świecką  w 
kochanie  sobie  dla  Chrystusa  obrócim,  jako  Apostoł  mó- 
wił^): Chlubię  się  z  niedostatku ,  ucisku,  i  nędze.  Abo 
na  małe  przestając ,  o  wszystkiego  świata  bogactwa ,  i 
chwałę  dbać  nie  będziem ,  jako  rzekł  Apostoł^} :  Mam 
wszystko  i  zbywa  mi,  przestaję  na  tern  co  jest. 

Uważmy  jedno  jaka  jest  ochłoda  w  wolnem  i  czystem 
sumieniu,  gdy  grzechu  wielkiego  na  się  nie  czujem, 
abośmy  o  ich  zgładzeniu  i  odpuszczeniu  w  nadziei  pewni. 
Tej  samej  pociechy  za  wszystek  świat  nie  kupisz ,  i  dla 
niej  odstąpićby  mógł  rozkoszy  wszystkich  królów  i  pa- 
nów. Uważmy  co  to  za  pociecha :  Boga  mieć  łaskawego 
jako  ojca ,  przyjaciela ,  stróża  i  obrońcę.  A  za  coby  to 
dał  abo  kupił?  Do  takiej  nas  pociechy  Chrystus  wzywa; 
i  na  spowiedzi  ją  nam  ukazuje ,  i  daje ,  gdy  w  skrusze 
do  kapłana  jako  do  samego  Chrystusa  przystępujem :  a 
one  słowa  słyszym :  Odpuszczone  są  grzechy  twoje ,  idi 
a  dalej  nie  grzesz. 

Czerpajmyż  i  inne  duchowne  rozkoszy  ze  źródła  Zba- 
wiciela naszego  *) :  a  przystępować  i  brać  je  na  wołanie 
jego  nie  omieszkajmy.  Jeżli  się  nam  co  trudnego  zda : 


1;  Malth.  19.        2)  Rom.  5.        3)  Phil.  4.        4)  Ua.  12. 
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pomoc  jego  mamy  gotową.  Gdy  wołamy :  Pomół  Panie, 
a  ja  ten  zakon  twój  słodki  wj^pelnię.  Gdy  słyszym  one 
słowa  *) :  Nosił  cię  Pan  Bóg  twój,  jako  nosi  czlotoiek  ma- 
łego  synaczka  stvego,  przez  całą  drogę  którąś  chodził. 
I  drugi  mówi  ^) :  Stałeś  się  mocą  ubogiemu ,  siłą  niedo- 
statecznemu w  ucisku  jego ,  stałeś  się  nadzieją  w  niepo* 
godzie  i  chłodem  w  upaieniu.  Lekki »  prawi,  ciężar  mój. 
Ciężar  jest  z  strony  człowieczeństwa  naszego »  i  pokus» 
i  skłonności  do  świata  i  pociech  jego.  Ale  ciężar  lekki 
z  strony  Boskiej  pomocy  i  miłości ,  która  w  nim  jest  ku 
Bogu ,  której  nic  nie  ciężko ,  która  z  weselem  robi :  bo 
miłuje  tego  dla  którego  robi.  My  się  tyło  palcem  doty- 
kamy ,  a  on  sam  ten  ciężar  rozkosznego  i  słodkiego  za- 
konu swego »  obiema  rękoma  z  nami  podnosi').  Pod- 
jęła  mię ,  mówi ,  prawica  twoja.  Zatoczyłem  się ,  a  Pan 
mię  podparł,  i  zachował  od  upadku  nogę  moje. 

Niechże  ten  głos  twój  Panie  Jezu  Boże  mój  przerazi 
serce  moje,  którym  mię  do  twoich  pociech  wzywasz. 
Aby  mi  wszystkie  świeckie  bez  ciebie  obrzydły ,  abym 
w  nich  ciężkości  i  prace  i  kłopoty  niepożyteczne ,  i  na- 
kłady utratne ,  uczuł :  a  do  twoich  się  lepszych  i  trwa- 
łych przypoił ,  i  od  ciebie  źródła  żywego ,  i  wody  zba- 
wiennej ,  do  tych  błotnych  kałuż  i  dołów ,  które  wysy- 
chają ,  nigdy  się  nie  obracał.  Daj  mi  pomoc  na  robotę 
w  jarzmie  cnót  twoich ,  a  zwłaszcza  na  cichość  i  po- 
korę :  abym  prawym  uczniem  twoim  zostawał.  Jeżli  ty 
mnie  tę  robotę  cnót  świętych  osłodzisz,  nigdy  w  niej  nie- 
ustanę :  ale  się  z  pomocy  twojej  weseląc ,  aż  do  końca 
dociągnę,  gdy  płacić  będziesz  każdemu  według  zasług 
jego.  Który  żyjesz  i  królujesz  z  Ojcem  i  z  Duchem  świę- 
tym Bóg  jeden  na  wieki.  Amen. 


1)  Deat.  1.        2)  Isa.  25.        3)  Psalm  62.  Psalm.  117. 
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NA  DZIEl^  WdELENIA  STMA  BODEGO, 
ABO  ZWIASTOWAIHA  PANHT  NAJŚi;ir. 

MATKI  BOŻEJ. 

Dnia  tego  i  w  to  wielkie  święto  z  Prorokiem  Izaja- 
szem słusznie  i  powinnie  Pana  Boga  wychwalamy,  i 
dziękujem  mu  mówiąc*):  Panie,  Bogiem  moim  jesteś, 
wysławiać  cię  i  dziękować  Imieniu  twemu  będę :  iiei  uczy^ 
nit  dziwy ,  myśli  twoje  stare  i  wierne.  Nic  dziwniejszego 
być  nie  może,  jako  Bogu  stać  się  człowiekiem:  stworzy- 
cielowi być  stworzeniem :  Panu  wszystkiego  nieba  i  zie- 
mie, stać  się  sługą  ludzkim.  Tych  dziwów  ogarnąć  my- 
ślą ,  i  rozumem  objąć ,  i  językiem  wymówić  niemo£em. 
Ale  codzień  więcej  się  dziwować  i  przypatrować  :  i  takiej 
łaski  odkupienia  naszego  używając ,  za  nię  dziękować 
jesteśmy  winni.  I  chwalebny  jest  nasz  obyczaj,  iż  na  te 
słowa  gdy  je  usłyszym :  Bóg  stal  się  człowiekiem :  przy- 
klękamy z  bojażnią  i  z  uczczeniem  takiego  ku  nam  do- 
brodziejstwa. Co  dawno  Pan  Bóg  od  wieków  umyślił,  i 
w  raju  jeszcze  od  kilka  tysięcy  lat  obiecał ;  dziś  uiścił, 
jako  wierny  Bóg  w  słowie  swojem,  którego  prawda  i  mi- 
łosierdzie pochybić  nie  może*).  Z  miłosierdzia  obiecać 
raczył ,  a  z  prawdy  to  wykonał.  Bzecz  dla  nas  uczynił 
wielką  i  Aniołom  samym  dziwną :  o  której  mówiąc,  bar- 
dzo się  z  Mojżeszem  zająkać ,  i  jako  dzieci ,  gdy  mówić 
poczynają,  bełkotać  musim*).  Jednak  z  bojażnią  i  trzeź- 
wością W7kładać  nam  i  umacniać  wyznanie  wiary  kato- 
lickiej o  tem  Wcieleniu  Syna  Bożego  potrzeba.  Zwła- 
szcza przeciw  starym  i  dzisiejszym  heretykom:  które 
zawżdy  hańbić ,  a  w  wierze  świętej  o  trudnych  i  do  po- 
jęcia i  wymowy  niepodobnych  rzeczy,  wysługi  u  Pana 
Boga  szukać,  katolicka  pobożność  każe.  Co  w  tej  pier- 
wszej części  z  pomocą  Boską  uczynim,  wedle  maluczkiej 
siły  naszej :  a  potem  się  na  naukach  z  rozmowy  tej  Aniel- 
skiej zabawim. 

1)  ha.  25.        2)  Psalm  144.        3)  Exod.  4. 
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PIERWSZA  CZĘSC. 

O  wyznaniu  fFcielenia  Syna  Bosego,   i  ajednoczema 
dwu  natur  w  personie  Jednej. 

Gdy  tu  Anioł  mówi  do  Panny :  Duch  sunęły  zstąpi 
na  cię  i  moc  najwyższego  zasłoni  tobie ,  i  przeto  co  się  z 
ciebie  narodzi.  Synem  Bożym  zwane  będzie,  O  dwu  na- 
turach różnych  dał  znać ,  które  Pan  Chrystus  w  sobie 
ma.  O  ludzkiej  jasno  mówi  \  Co  się  z  ciebie  jako  człowieka 
i  białejgtowy ,  urodzi.  Bo  człowiek  człowieka  rodzi »  tej 
natury  jakiej  sam  jest.  I  wyżej  rzekł :  Oto  poczniesz 
w  iywocie :  nie  w  myśli  ani  w  duchu :  ale  w  ciele  i  krwi 
twojej,  i  porodzisz  Syna.  A  o  Boskiej  także  jaśnie  rzekł 
Anioł:  Co  się  z  ciebie  urodzi.  Synem  Boiym  zwane  6^- 
dzie:  Nie  teraz  się  synem  Bożym  stanie:  ale  czem  da- 
wno od  wieku  hył:  tem  się  być  pokaże.  Bó  imię  oznaj- 
mia naturę  rzeczy ,  i  czem  kto  jest.  Przedtem  mało  kto 
o  tem  wiedział:  aby  Bóg  miał  jednego  Syna  sobie  w  Bó- 
stwie równego.  (Bojako  człowiek  człowieka,  lakBógBoga 
tejże  natury  od  wieku  rodzi.)  Ale  gdy  ciało  na  się  we- 
źmie ,  a  w  ciele  cudami  się ,  żywotem  i  nauką  wsławi : 
pozna  go  świat ,  i  zwać  go  tak ,  jako  od  wieku  jest,  Sy- 
nem Bożym ,  będzie. 

A  jako  te  dwie  różne  natury  w  Panu  naszym  wy- 
znawamy :  tak  jedne  w  nim  personę  która  te  dwie  różne 
natury  jednoczy,  tąż  wiarą  Katolicką  mocno  utwierdza- 
my. Były  przedniejsze  dwa  błędy  heretyckie  około  wcie- 
lenia Syna  Bożego ,  Nestora  i  Eutychesa.  Nestor  Caro- 
grodzki patryarcłia ,  rozdzielał  persony :  inną  w  Chry- 
stusie kładł  personę  Boską  z  Ojca ,  inną  personę  ludzką 
z  Matki.  A  Eutyches  zaś  mieszał  natury ,  Boską  i  lu- 
dzką w  jedne  składając,  i  różności  w  niej  żadnej  nie  zo- 
stawując.  Katolicka  wiara ,  która  na  trzeciem  wielkiem 
koncilium  Efeskiem  Nestora ,  a  na  czwartem  Kalcedoń- 
skiem  Eutychesa  potępiła :  środkiem ,  jako  prawda  mię- 
dzy przeciwnemi  dwiema  błędy,  idzie.  Wyznawamy  iż 
Pan  Jezus  Syn  Boży  z  Matki  przeczystej  wzia^w^^^ 
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turę  ludzką :  zjednoczył  ją  w  personę  swoje  Boską.  I 
niemasz  w  tern  złąceiiiii  dwu  person,  ale  jedna  persona. 
Słowa.  A  nalur  nie  pomieszał »  ani  ze  dwu  jednej  uczy- 
nił :  ale  całe  obie  i  od  siebie  różne  zostawił.  Boska  nie 
obróciła  się  w  ludzką,  ani  ludzka  w  Boską:  ale  się  oboje 
w  personie  jednej  Słowa  zjednoczyły. 

Tuby  czas  był  i  potrzeba  wyłożyć  prostszym ,  ozem 
jest  różna  natura  od  persony :  ale  zatrudniła  się  ta  rzecz 
słowy  których  na  polskie  wyłożyć  nie  możem ;  i  choćby* 
śmy  wyłożyli:  taż  trudność  do  wyrozumienia  zostaje. 
Kto  jednak  może  z  tych  prostych  przykładów  to  pojąć, 
niech  pojmuje.  Natura  jest  człowieczeństwo,  a  persona 
człowiek.  Natura  jest  w  Piętrze ,  iż  tak  musim  rzec, 
Piolrostwo ,  a  persona  Piotr.  Natura  jest  istność  al>o 
jestestwo  nieosadzone,  które  na  jednym  abo  na  niewielu 
stanąć  może ;  jako  człowieczeństwo  które  jest  w  Pię- 
trze i  w  Pawle,  i  w  innych  jedno.  A  persona  jest  istność 
abo  jestestwo  osadzone  na  jednym ,  z  swojemi  pojedyn- 
kowemi  własnościami  i  okolicznościami ;  jako  człowiek 
jeden  Piotr  abo  Paweł ,  taki  a  taki.  Dalej  trudno, 
tu  stój. 

Wyznawajmy  tedy ,  iż  Syn  Boży  wziąwszy  z  Prze- 
czystej Matki  Maryi  ze  knvie  jej  niepokalanej ,  naturę 
pojedynkową  ludzką :  w  Boskiej  ją  swojej  personie  osa- 
dził i  z  nią  zjednoczył ,  tak  iż  nie  inny  jest  Syn  rodzony 
przedwiecznie  z  Ojca,  a  inny  docześnie  rodzony  z  Matki, 
jako  twierdził  Nestor:  ale  tenże  jeden  Chrystus  Syn  Boiy 
urodził  się  z  Matki,  który  przedwiecznie  rodzi  się  z 
Ojca;  iż  słusznie  a  prawdziwie  mówić  mamy,  iż  naj- 
świętsza Matka  Boga  nam  urodziła ,  i  prawą  jest  Matką 
Bożą.  Heretycy  nie  chcieli  jej  zwać  jedno  Matką  Chry- 
stusową ,  ale  Katolicy  słusznie  ją  zowią  Matką  Bożą :  iż 
tego  wedle  człowieczeństwa  powiła,  który  jest  prawdziwym 
Bogiem,  Syn  Boży  Chrystus  Jezus,  który  jedne  tyło  per- 
sonę ma  Słowa,  we  dwu  naturach,  w  Boskiej  iw  ludzkiej. 

Ta  wiara  funduje  się  na  jasnem  słowie  Bożem.  Bo 
gdy  tu  Anioł  zwiastuje  najświętszej  Pannie,  oznajmił  jej 
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mówiąc^) :  Co  9ię  z  ciebie  urodzi  Synem  Boiiifm  zwano 
będzie :  dał  znać ,  iż  Panna  Syna  Bożego  tegoż  który 
się  przed  wieki  z  Ojca  rodzi,  powić  miała.  I  Jan  ś.  gdy 
mówi :  Słowo  stało  się  ciałem.  Nie  inszy  się  stał  cia- 
łem, jedno  ten  który  wiecznem  Słowem  jest  od  Ojca : 
Jako  gdyby  kto  rzekł :  Dawid  stał  się  królem :  nie  kła- 
dzie dwu  person  w  Dawidzie ,  aby  inszy  był  Dawid ,  a 
inszy  król,  ale  jedne.  Także  gdy  Piotr  ś.  wyznawa'): 
Tyś  jest  Chrystus  Syn  Boga  żywego :  wiedział  iż  z  Halki 
urodzony  jest,  i  na  człowieczą  jego  naturę  patrzył: 
wszakże  jedne  w  nim  personę  przyznawa ;  iżeś  Syn  Boga 
żywego,  ty  o  którym  wiein  żeś  się  z  Maryi  urodził.  A 
gdy  sam  Pan  rzekł^) :  Żaden  nie  wstępuje  w  Niebo,  jedno 
ten  który  zstąpił  z  Nieba ,  Syn  człowieczy  który  jest  w 
Niebie:  Tegoż  zowie  Synem  człowieczym  co  i  Synem 
Bożym.  Bo  gdyby  inszy  był,  trudnoby  to  miała  być  pra- 
wda :  aby  Syn  człowieczy  z  nieba  zstąpił :  i  na  ziemi  bę- 
dąc, w  niebie  był.  Tak  jako  ś.  Chryzostom  i  Augustyn 
i  Cyryllus  to  miejsce  wykładają,  i  Nazyanzen,  i  inni^). 
A  onemu  ślepo  narodzonemu,  gdy  spytał  Pan  Jezus: 
wierzysz  ty  w  Syna  Botego  ?  a  on  rzekł :  któryż  to  jest 
Panie  abym  weti  uwierzył?  powiedział  Pan:  widziałeś 
go,  i  ten  jest  który  z  tobą  mówi.  On  nie  widział  jedno 
człowieka,  a  przed  się  mu  powiedziano^  iż  to  jest  Syn 
Boży  na  którego  patrzysz  ,  jako  jedna  persona.  I  zaraz 
mu  Boski  pokłon  upadłszy  jako  Bogu  oddał.  Tomasz 
święty  ujrzawszy  Pana  zmartwychwstałego  rzekł ^):  Pan 
mój  i  Bóg  mój.  Człowieka  widział ,  a  Bogiem  go  być 
wyznał.  I  Jan  ś.  list  swój  tak  począł^):  Co  było  od  po* 
cząiku,  oczemeśmy  słyszeti^  tośmy  oczyma  ogłądaU. 
Pewnie  jako  człowiek  nie  był  od  początku :  ale  jako  Syn 
Boży,  na  którego  w  ludzkiem  ciele  patrząc,  na  Syna  Bo- 
żego patrzyli ,  i  jego  się  dotykali.  I  innych  wiele  jest 
słów  z  pisma  ś.  które  tę  prawdę  wyświadczają ,  i  my  ją 

1)  Lnc.  1.        2)  Mattb.  16.  3)  Joan.  3.        4)  Chrysott.  Aa- 

gasŁin.    Cyr.  in  JoanDem.   Nazian.  Epist.  ad  CheUdoniam.    Joan.  9. 
K)  Joan.  20.         6)  1.  Joan.  1. 
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w  Kredzie  wyzmwafny,  mówi^ :  Wienę  'w  Jezusa  CAry- 
stma  jedynego  Syna  Boiego  Pana  na^ego,  który  $ię 
począł  ivedlc  czhmeczeństwa  z  Ducha  ś,  wicrzym  it  Syn 
Boży  Bóg  z  Boga  począł  się  z  Ducha  ś.  w  tywocie  Pa- 
nieńskim ,  który  się  począł  Duchem  ś,  narodził  się  eie. 

To  zjednoczenie  dwu  rótnych  natur  człowieczeństwa 
i  Bóslwa ,  zowie  się  personalskie  złączenie :  it  naUini 
ludzka  w  Panie  Chrystusie  nie  ma  swojej  persony,  ale 
na  personie  Boskiej  osadzona  jest ,  i  nagradza  ją  i  za- 
stępuje persona  Słowa.  I  dla  tegoż  nie  Ojciec  sif  ani 
Duch  święty  wcielił:  jedno  Syn.  Bo  koniec  lego  wcie- 
lenia i  złączenia  jest  persona  Syna  BoAego,  lUArą  jest 
Syn  Boży  od  Ojca  i  Ducha  ś.  różny :  acz  w  jednem  Bó- 
stwie ale  w  różnej  personie. 

Tego  złączenia  dziwnego,  nie  masz  żadnego  na  świe- 
cie przykładu  i  podobieństwa  prawdziwego.  Są  trzy  abo 
cztery  które  śś.  doktorowie  kładą :  ale  tej  własności  złą- 
czenia tego  w  Chrystusie  nie  wyrażają  ani  dochodzą. 
Jedno  daje  Athanazyusz  ^)  i  Augustyn  ś.  o  duszy  i  o  ciele 
naszem.  Dwie  natury  są  w  nas :  duchowna  którą  duszą 
zowiem ,  i  ziemska  którą  ciałem  zowiem ,  m  jednej  per- 
sonie złączone ;  bo  jeden  człowiek  a  nie  dwa.  T>ak  i 
w  Panu  Chrystusie,  Boska  i  ludzka  w  jednej  personie  Słowa 
zjednoczone  są.  Drugie  podobieństwo  nkazuje  ś.  fiazy- 
łiusz  i  Damascenus^)  iOrygines,  na  rozpalonem  żelezie; 
które  jednem  będąc ,  ma  w  sobie  naturę  i  żelaza  i  ognia: 
bo  jako  ogień  pali.  Trzecie  daje  ś.  Tomasz^},  na  dne- 
wie  w  którem  się  z  innego  obcego  drzewa  różozka 
szczepi,  i  stanie  się  jedno  drzewo  ze  dwu.  Czwarte  dają 
na  przychodzących  przyp<idkach  gdy  persona  jedna  jest 
i  lekarzem  i  kaznodzieją ;  iż  właśnie  mówią :  lekarz  ka- 
rze i  kaznodzieja  leczy ;  jako  mówim :  Bóg  cierpi,  i  Syn 
człowieczy  niebo  i  ziemię  stworzył. 

Na  łych  się  podobieństwach  nie  wieszając ,  prostą 


1)  Atban.  ifi  Symbolo.         2)  Bii«H.  oni.  de  Naliv.  Dam.  iib.  3. 
3)  3.   Port. 
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choć  nie  rozumianą  wiarą  wyznawajmy:  it  w  Panie  na- 
a^ym  dwut  są  natury  a  persona  jedna ;  k&óre  się  tak 
mocno  spoiły:  ii  jedna  od  drugiej  własności  bierze; 
iak  ii  to  co  jest  własnego  naturze  ludzliiej ,  to  się  przy* 
eayta  Bosłuej:  i  co  własnego  jest  Boskiej,  to  się  daje  lu- 
dzduej»  dla  jedności  złączenia  tego  personaiskiego.  Mówi 
Apostoł  ^) :  Pan  chwały  ukrzytowjany  jest.  1  my  mówim 
I  kofidfiołem :  Bóg  się  z  Pa$imf  neroikU,  Bóg  umarł.  Nie 
iłby  Bóstwo  z  Panny  się  urodziło,  abo  ukrzyiowane 
b]to  i  umarto :  ale  ii  ten  co  się  wedle  człowieczeństwa 
«rodził  i  co  umarł.  Bóg  jest  prawy ^).  Go  i  Apostoł  na 
drugiem  miejscu  mówi :  Bóg  sobie  nubył  kościoła  hrwią 
swoją.  Bóg  krwie  i  ciała  nie  ma ,  i  umierać  nie  moie : 
ale  ii  ten  co  umarł  i  krew  swoje  za  iias  wedle  człowie- 
czeństwa wylał:  jest  prawdziwym  Bogiem,  w  jednej  per- 
sonie Boskiej .  Przetoi  dobrze  Apostoł  mówi :  Bóg  krwią 
swoją  kościoła  sobie  nabył,  to  jeat  wiernych  swoich. 
Bo  dzieła  i  sprawy  nie  przyczytają  się  naturze ,  ale  per- 
sonie. Nie  mówim,  człowieczeństwo  uczyniło:  ale  uczy- 
nił to  a  to  człowiek.  A  ii  Syn  Boiy  jednę  ma  personę 
Boską :  co  w  nim  człowieczeństwo  czyniło ,  ;to  się  Bo- 
skiej personie  przy  czyta.  Bóg  się  urodził,  Bóg  cierpiał. 
Bóg  umarł :  nie  wedle  Bóstwa  ,  ale  wedle  człowieczeń- 
-alwa.  Takie  wyrzeczenie.  Bóg  umarł :  jest  temu  podo- 
bne ,  gdy  kto  mówi :  Filozof  umarł.  Bo  acz  tilozoiia 
śmierci  nie  podległa  :  jadnak  mówi  się  ii  Pilozof  umarł, 
•gdy  ten  umarł  co  był  filozofem.  Tak  też  Bóstwo  umrzeć 
nie  moie :  jednak  prawdziwie  mówim ,  ii  Bóg  umarł ; 
Bo  ten  co  jest  Bogiem  umarł :  dla  persouy  Boskiej,  która 
aię  z  człowieczeństwem ,  wedle  którego  mógł  umneć, 
złączyła. 

A  co  się  błędu  Eutychesowego  dotyczę ,  który  dwie 
rozdzielne  natury  w  Chrystusie ,  Boską  w  ludzką  mie- 
szał :  takie  mocnie  z  kościołem  wyznawamy :  ii  nie  są 
zmieszane  w  jedne,  ani  się  Bóstwo  obróciło  w  ciało,  ani 


1)  1.  Cor.  2.        2)  Aclor.  20. 
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ciało  w  Bóstwie  zginęło :  ale  ołioja  natara  w  Clnysliisie 
zostaje.  Bo  mówi  Pan^):  Przedtem  niili  Abraham  hffl, 
ja  jestem.  To  o  naturze  ludzkiej  nie  rzekł,  w  której  był 
widzian,  którą  przed  lat  30.  i  kila  wziął  z  matki:  ale  rzekł 
o  Boskiej  która  przedwieczna  jest.  Toć  dwie  natory 
rozdzielne  i  różne  tu  wyraził.  I  gdy  mówi  Apostoł*): 
Ztydów,  prawi,  jest  Chrystus  wedle  ciała,  który  jest  na- 
dewszystko  Bóg  błogosławiony  na  wielci.  Toć  teł  dwie  na- 
tury różne  nie  zmieszane :  jedna  wedle  ciała  i  cielesna 
ludzka :  a  druga  Boska ,  wedle  której  Pana  zowie  Bo- 
giem błogosławionjm.  Giż  Eutycfaiani  co  tak  te  dwie 
rozdzielne  natury  mieszali ,  mówić  i  nauczać  musieli : 
iż  Bóstwo  cierpiało ,  i  umarło  i  pogrzebione  było.  Co 
jest  wielkie  głupstwo ;  bo  Bóg  nie  jest  odmienny ,  ani 
Bóstwo  jego  żadnej  nędzy  podległo. 

Giż  Eutychiani  pletli ,  iż  ciało  Pana  Chrystusowe  in- 
szej miało  być  natury  a  niżli  nasze  jest :  jakieś  powie- 
trzne i  zmyślone  fantastyckie.  Go  też  Manichejczycy 
i  Walentyniani  twierdzili,  srodze  błądząc,  i  wiarę  wszy- 
stkę  naszego  odkupienia  burząc.  Jawnie  Ewangelisto- 
wie  mówią :  ii  Panna  porodziła  Syna  sivego  pierworo- 
dnego^). Jakożby  jej  Synem  był :  gdyby  jej  prawdziwego 
ciała  nie  miał?  I  Apostoł  mówi^)  *  ii  słudzy  (to  jest  la- 
dzie) uczestnicy  są  ciała  i  hruie :  on  się  tei  stał  ucze- 
stnikiem tegoi.  Wszystkim  Ewangelistom  musielibyśmy 
niewierzyć,  którzy  o  Panu  świadczą,  iż  był  człowiekiem, 
matkę  miał ,  i  powinno ,  łaknął,  jadł,  pił,  chodził,  spra- 
cowany zostawał ,  cierpiał ,  umarł ,  zmartwychwstał :  co 
ciałom  fantastyckim  nieprzystoi.  A  ktemu  jeiliby  pra- 
wdziwie nie  umarł,  i  nie  zmartwychwstał,  toćby  nas  nie 
odkupił:  zostawalibyśmy  w  grzechach  naszych.  Po  zmar- 
twychwstaniu tak  wielkiemi  wywody  pokazuje,  iż  ma 
prawdziwe  a  nie  mniemane  ciało '^J; 

Niechże  te  błędy  wszystkie  i  starych  i  dzisiejszych 


i)  Jnan.  S.      t)  Rom.  9.       S)  Liie.  2.      4)  Herb.  ?.       5)  Liir.  U. 
Joan.  20. 
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heretyków  ustępują,  a  prawda  Ewangelji  ś.  i  wyzoaiili 
Katolickiego  kwitnie :  iż  Pan  Jezus  Chrystus  Bdg  jest 
i  człowiek  prawy,  rodzaje  obadwa  przedziwnie  mając, 
i  przedwieczny  z  Ojca ,  i  doczesny  z  Matki :  a  nie  inny 
jest  z  Ojca ,  a  inny  z  Matki :  ale  jeden  Chrystus  Syn 
Boży  we  dwu  naturach.  Jedne  personę  w  nim,  a  dwie 
natury  wyznawamy ,  i  Pannę  najświętszą  słusznie  Boga 
rodzica  zowiem. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  poselstwie  Boskiem   do  Panny,  i  o  Jej  s  Aniołem 
rozmowie. 

Nieogarnioną  łaskę  światu  upadłemu  dawno  obiecaną 
ziścił  Pan  Bóg,  gdy  już  do  tego  poselstwa,  i  do  tej  roz- 
mowy Anielskiej  z  Panną,  przyszło.  Póki  się  ta  Panna 
nie  urodziła  i  nie  dorosła :  poty  zatrzymane  byty  obie- 
tnice Boże  o  wykonaniu  zbawienia  naszego.  Póki  przy* 
bytku  i  tego  kościoła  nie  zbudowano :  poty  z  ludźmi  Bóg 
obyczajem  osobliwym  nie  mieszkał.  Piękność  i  wdzię- 
czność pałacu  tego  i  tej  przenajświętszej  oblubienice, 
oczy  jego  na  się  obróciła.  I  przetoż  Trójca  ś.  Bóg  je- 
den tak  nauczył  Anioła,  tak  Pannę  pozdrowić  kazał: 
nimby  do  odprawy  poselstwa  przystąpił.  Zdrowaś  abo 
wesel  się  laski  pełna.  Pan  z  tobą,  błogosławionaś  iy  mię* 
dzy  niewiastami.  Podziwienia  i  uważenia  każde  to  słowo 
jest  godne,  i  ma  w  sobie  niewypowiedziane  zalecania  lej 
Panny :  którą  tak  sławić  najwyższy  Bóg  Aniołowi  rozka- 
zał. Wesel  się,  niosęć  nowiny  i- Ewangelią  wszystkiego 
świata  wesele :  płacz  i  smutek  starej  Ewy  już  oddalony, 
i  przeklęctwo  wszystkich  synów  jej  zniesione  będzie.  Z 
ciebie  się  i  od  ciebie  to  wesele  pocznie ,  i  wróci  się  bło- 
gosławieństwo ,  przez  cię  i  z  ciebie ,  synom  wyklętym : 
któórych  ty  szczęśliwą  Matką  wszystkich  żywiących ,  le- 
pszą niżli  pierwsza  zostaniesz. 

Pełnaś  łaski :  masz  to  wszystko  w  czem  się  Pan  Bóg 
kocha,  i  bardzo  hojnie  masz.  Jesteś  pełna  wdzięczno- 
ści cnót  wszystkich ,  i  darów  Bożych ,  na  żadne\  cl  iH- 
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oinoici  nie  schodii:  napełnił  cię  Bóg  doehownemi  §kar- 
by,  przybrał  cię  sobie  jako  oblubieniec  do  ilubu*):  ozło- 
cU  cię  wewnątrz  izwierzchu,  lepiej  niźlionę  skrzynia ^; 
Hakuly  iadnej  w  tobie  niemasz,  wszystkaś  prześliczna : 
i  w  poczęciu  grzech  cię  pierworodny  nię  dosiągł ;  koszt 
wszytek  z  Salomonowym  kościołem  nie  zrównany ,  na 
tobie  jest^).  Na  żadne  stworzenie  swoje  hojniejszy  Bóg 
nie  był.  Na  cię  tyle  dóbr  i  niebieskich  darów  swoich 
wylał :  ile  ich  stworzenie  objąć  mogło.  Pełności  tej  ża- 
dne stworzenie  nie  dochodzi :  bo  żadnego  Anioła  z  nas 
tak  Pan  Bóg  twój  nie  uczcił,  i  na  taką  dostojność  nie 
wyniósł ,  jako  ciebie :  która  masz  być  Matką  S^ntf  jego 
Boga  najwyższego.  Przeto  weseł  się ,  bo  i  wesela  wszy- 
stkiemu światu  przyczyną  będziesz. 

Z  tobą  Pan :  tak  jako  z  żadnem  stworzeniem  złą* 
czony  nie  jest,  ani  był,  ani  będzie;  w  twoim  przy« 
bytku  przebywać  ma  ,  ten  co  cię  stworzył ;  bo  z  ciebie 
i  ze  krwie  twojej  ciało  weźmie ,  w  twoim  żywocie  diie^ 
więc  miesięcy  przemieszka.  Twoje  krew  zjednoczy  w 
Bóstwo  swoje,  i  w  niej  naprawi  wszystek  ludzki  rodzaj; 
w  niej  królować  będzie  na  wieki ,  i  w  niej  na  sąd  przyj* 
dzie ,  i  na  wieki  wiekom  jej  nie  złoży.  I  dla  tej  krwie 
i  złączenia  jej  z  Bóstwem  i  ty  wieczną  Matka  jego  bę* 
dziesz. 

Btogoiławionaś  ty  między  niewiastami.  Jednaś  sama 
taka  ze  wszystkich  córek  Adamowych ,  świat  wszystek 
takiej  białogłowy  nie  miał,  ani  mieć  będzie.  Liliaś  mię- 
dzy cierniem.  Wszystkie  inne  do  ciebie  przyrównane, 
czarne  są :  tyś  satna  kwiatem  wonnym ,  z  którego  owoc 
wyniść  ma  słodki  i  zbawienny  światu  wszystkiemu.  Pa- 
trzyć na  cię  wszyscy  królowie  będą,  i  rzeką*):  Najchwa* 
lebniejizaś  nadewstkie.  Ty  sama  przechodzisz  tias  urodą, 
wdzięcznością,  bogactwy,  i  dary  niebieskiemi^  i  czcią  u 
Boga^).  Wiele  córek  nazbierały  skarbów ,  wdzięczności, 
urody ,  łaski  i  cnót  wielkich :  aleś  ty  wszystkie  ptzenio- 

t)  Cantie.      t)  Bzod.      3)  S.  Reg.      4)  Cintic.  6.      5)  Prov.  31 . 
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sb^:  jako  palma  nad  drzemy ,  jako  cedry  nad  (omk,- 
jako  słońce  nad  gwiazdami ,  jako  bąkam  nad  woniami^ 
Żadna  z  nas  taka  nie  jesŁ »  żadnej  ta  dostojność  dana 
nie  jest,  aby  Matką  najwyższego  Boga  być  miała.  Z  ciebie 
wynidzie  błogosławieństwo  rodzaju  ludzkiemu  :  w  twoim 
się  żywocie  pocznie »  z  którego  wszystek  świat  błogo- 
sławioną cię  zwać  i  sławić  będzie. 

Te  słowa  z  nieba  posłane,  z  rady  Trójce  świętej  pu- 
szczone ,  tak  nowe  i  niesłychane  w  starym  zakonie  po- 
zdrowienie: jako  nam  ustawicznie  słodnąć  w  sercu  i 
w  uściech  naszych  nie  mają?  Z  tych  Aniołowie  się  uwe- 
selają ,  i  one  śpiewaniem  powtarzają ;  w  których  się  za- 
czyna odkupienie  nasze  :  w  klórych  jest  początek  naszej 
z  nieba  Ewangelji,  któremi  sobie  miłość  i  łaskę  Bożą  ku 
nam  w  serce  wbijamy,  i  w  pamięć  ustawiczną ;  kiórcmi 
cbwalim  Pana  Boga ,  iż  taką  sobie  Pannę  za  matkę  wy- 
brać raczył,  i  tak  ją  uczcił.  A  to  dla  nas,  aby  przez  nię 
do  nas  przyszedł ,  i  z  niej  się  narodził.  I  cieszym  się 
odkupieniem  naszem  i  sławą  jej,  przydając  one  słowa 
Elżbiety :  Błogosłatoiony  owoc  twój  Jezus ,  i  onę  modli- 
twę :  Święta  Marya  Matko  Boia ,  módl  się  za  nami ,  te- 
raz ,  i  w  godzinę  śmierci  naszej. 

Boga  nie  zna  ,  i  Ewangelji  nie  rad ,  kto  temu  przy- 
gania :  gdy  my  to  z  nieba  pozdrowienie  często  powta- 
rzamy. Komuż  tu  krzywda,  iż  na  nas  o  to  ci  naśmiewcy 
kraczą:  iż  to  pozdrowienie  takie  jest  tak  nam  pocieszne, 
iż  wianki  i  koronki  z  niego  czynimy?  Cóż  ich  tu  boli? 
Czy  sława  Boża,  którą  Panu  Bogu  za  wcielenie  Syna  Bo- 
żego dziękujem  ?  czyli  sława  tej  przeczystej  Panny  ?  Izali 
to  dobrych  sług  Bożych  serce :  sławy  Panu  Bogu  nie  ży- 
czyć ,  i  z  Matki  się  jego  nie  weselić :  przez  której  ręce 
wszystko  mamy,  co  mamy  w  Panie  Zbawicielu  naszym  ? 
Bóg  ją  sam  Aniołowi  tak  uczcić  i  sławić  kazał ;  a  oni 
tego  zakazują  i  bronić  nam  chcą.  Wierzę  iż  czarta  to 
pozdrowienie  mierzi,  i  sam  się  niem  zasmuca:  który  pier- 
wszą Ewę  zdradziwszy ,  od  tej  wtórej  lak  Bogu  miłej, 
startą  głowę  swoje  zwiesiła  Niechże  go  nie  naśladują,  ci 


168  KAZANIB 

CO  I  tą  Panną  walczyć ,  a  tej  jej  czci  niełyczliwie  zaj- 
rzeć chcą. 

Na  takie  pozdrowienie  prześliczna  Panna  zatrwożyła 
się  i  zawstydziła,  jako  wielce  pokorna.  MyśUłn:  zkąd 
Aniohm  przyszło  takie  pozdrowienie  ?  Ja  się  znam  ta- 
kich stów  niegodną,  najlichszam  jest  i  najniegodniejsza 
między  niewiastami  Syońskiemi;  mało-li  innych  białych- 
głów  zacnycli  i  świętych,  z  któremi  jest  P.  Bóg  i  łaska 
jego,  z  któremi  ja  zrównana  być  nie  mogę  ?  Co  mi  ten 
Anioł  mówi?  Dziwno  mi  to,  wstydzę  się  tego:  cudzą 
a  nie  własną  na  mię  cześć  kładzie :  jam  wszelakiego  po- 
hańbienia godna ,  na  które  ten  Anioł ,  nie  patrzy.  Co 
mam  czynić  ?  Jeżli  jest  prawy  Anioł ,  przyganić  mu  nie- 
śmiem.  Jeżli  nie  prawy,  nam  się  na  co  rozmyślać  i  oba- 
wiać jakiej  chylrości ,  w  tak  znacznem  pochlebstwie, 
w  którem  malka  nasza  Ewa  uwichłaną  została :  gdy  jej 
boginią  być  obiecowano  i  do  przestępstwa  namawiano. 

W  takiej  bojaźni  i  myśleniu ,  niewymowną  pokorę 
swoje  i  wysoką  mc')drość  i  rozum  pokazała.  Jako  pokor- 
na ,  czci  się  swojej  zawstydziła ,  nie  znając  tego  do  sie- 
bie co  jej  przyczylano.  Jako  mądra  przelękła  się ,  i  od 
chytrości  jakiej  przestrzegła ,  aby  ją  pochlebstwo  w  co 
nieprzystojnego  nie  wpędziło.  A  my  się  radujem  gdy 
chwalą ,  i  tego  pragniemy ,  i  bez  tego  tesknim ,  i  fał- 
szywe wychwalania  przyjmujem.  Nie  oddajem  chwały 
Bogu  samemu  ,  który  sam  jeden  chwalebny  jest ,  i  od 
niego  wszyslko  jest ,  co  się  chwalić  w  nas  może ;  i  ka- 
żdy mu  powinnej  chwały  ujmuje,  który  swojej  jakiejkol- 
wiek do  niego  nie  obraca.  Przetoż  nas  pochlebcy  w  wiel- 
kie grzechy  wprawują,  i  miłość  ku  samych  sobie  wielkie 
nam  skody  czyni ,  i  do  upadków  srogich  prz^^wodzi. 

Bacząc  Anioł  zawstydzenie  jej  i  bojażń ,  upewnił  ją 
o  sobie  mówiąc:  Niebój  się  Marya,  nie  oszukać  cię  ani 
pochlebować  lobie  przyszedłem :  ale  wielkie  poselstwo 
od  Boga  do  ciebie  odprawuję,  które  już  zaczynam:  Oto 
poczniesz  w  żywocie  i  porodzisz  Syfia ,  i  nazwiesz  go  Je- 
zw.    Ten  będzie  wielkim,  i  synem  Bożym  zwany  będzie. 
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Bo  Bogiem  jest  z  natary  od  wieko  rodzonym;  i  taft  JM 
obiecany  Messyasz  Dawidowi,  z  którego  ty  domu  i  krwie 
idziesz.  I  tę  obietnicę  uiści  w  tobie  Pan  Bóg,  ił  tego 
Syna  którego  urodzisz  z  tej  krwie  Dawidowej ,  posadzi 
na  stolicy  królestwa  jego,  i  królować  będzie  w  domu  Ja* 
kóbowym,  a  królestwu  jego  końca  nie  będzie. 

Tym  słowom  Panna  uwierzyła:  ale  jeszcze  mnie- 
mała,  aby  ten  Syn  rodzić  się  miał  z  męża  jej  poślubio- 
nego Józefa.  Z  którym  ona  zmowę  czystości,  i  ślub  swój 
obiecanego  dziewictwa  mając:  zastawiła  się  o  słowo 
swoje,  raz  Bogu  spuszczone ,  i  o  panieństwo  swoje  raz 
Bogu  oddane.  Wielka  rzecz  jest,  myśląc,  Messyaszową 
Matką  być,  i  światu  wszystkiemu  w  tem ,  na  jego  błogo- 
sławieństwo służyć :  ale  tej  czci  przyjąć  nie  mogę ,  dla 
czystości  mojej  i  ślubu  mego.  I  rzekła :  Jako  to  być  ma, 
a  ja  męża  nie  znam :  i  znać  na  wieki  go  niechcę?  bo  gdyby 
była  męża  poznać  wolą  miała,  nigdyby  nie  była  spytała : 
jako  to  być  ma  ?  Ale  iż  w  czystości  i  dziewictwie  zosta- 
wała ,  i  zostać  do  śmierci  chciała :  nie  przyzwoliła  być 
taką  Matką  Messyasza ,  z  utratą  ślubów  Bogu  oddanych 
i  czystości  wiecznej. 

Tak  to  wykłada  ś.  Augustyn')  mówiąc:  Te  słowa: 
jako  to  być  ma^  bo  ja  męia  nie  znam :  pokazują,  it  miała 
Panna  poślubione  panieństwo,  boby  tego  nie  mówiła,  by 
była  pierwej  ślubu  nie  uczyniła,  czego  i  w  obyczc^u 
u  ludu  Izraelskiego  nie  było.  Poślubiona  była  mężowi 
sprawiedliwemu,  aby  tego  dochował  co  ona  ślubiła. 

Z  tego  miejsca  pohańbiają  się  ci  co  śluby  czystości 
ganią;  o  których  też  jawnie  mówi  Apostoł^),  jako  złe 
wdowy  pienvszą  wiarę ,  to  jest  obietnicę,  abo  ślub  psigą, 
i  Boguj^  nie  dotrzymawają.  Jako  stary  Tertullian')  te 
słowa  Apostolskie  wykłada:  Mają  potępienie  iż  pier- 
wszą obietnicę  abo  wiarę  stargały,  onę,  z  którą  we  wdow' 
stwie  nalezione  są,   i  na  którą  professyą  uczyniły,  ii 


1)  Ang.  de  S.  yirginiute.  Cap.  4.        3)  1.  Tim.  5.        3)  Tert. 
lib.  de  Monogam. 
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i§  m/ĘJ  fM  bwgą,  to  jest  przy  tern  me  ilofą  eo  ślubo- 
Wdiy.  Takie  te  słowa  Apostolskie  wykłada  ś.  Anguslyn  ^), 
i  ś.  Chmostom'),  i  inni. 

Dopiero  Anioł  tę  trudność  najiw.  Panny  zrozumia- 
wszy, o  całem  i  nienaruszonem  dziewictwie  jej,  onę 
upewnił.  Bez  męia  to,  prawi,  stanieję.  Duch  ś.  io 
sprawi  mocą  swoją.  U  Boga  nic  nie  jest  niepodolmego. 
Hoże  i  skażoną  naturę  do  płodu  naprawić,  jako  to  w  El- 
żbiecie powinnej  twojej  uczynił :  może  i  łiez  męia  tobie 
Pannie,  dać  Syna,  ten  który  Adama  z  samej  ziemie  uczy- 
nił»  i  z  kości  jego  białągłowę  zbudował.  Ten  który  w 
ręku  swoich  ma  rodzaje,  i  odmienić  przyrodzone  prawo, 
które  sam  ustawił,  może ;  łx>  nie  jest  zamierzona  i  okre- 
szona  moc  jego.  Staniesz  się  Matką  i  Panną,  oboje  rzecz 
w  tobie  uczyni  Pan  Bóg,  ożeni  dziewictwo  z  płodnością, 
i  dziewicą  zostaniesz  i  matką. 

Na  te  słowa  Panna  głowę  schyliła,  i  uweselona  wielce, 
przyzwoliła ,  czcząc  i  wysławiajcie  moc  Boską  nieogar- 
nioną :  nie  odrażała  się  trudnością  i  rzeczą  jeszcze  na 
świecie  nie  słychaną ,  i  u  ludzi  wszystkich  niepodobną  i 
przedziwną.  Uczciła  wszechmoawść  Boga  swego,  i  obie- 
tnicę i  słowo  jego ,  z  wielką  wiarą  mówiąc :  Gdy  tak 
chce  mieć  Pan  Bóg:  a  jam  co  jest,  abym  sprawom 
i  wszechmocnej  ręce  jego  ujmować  miała  7  abym  słowu 
jego  wierzyć  nie  miała ,  abym  woli  się  jego  sprzeciwiła  ? 
Uchowaj  Boże  !  Aczem  nizka ,  podła ,  niegodna :  alem 
posłuszna  i  Boga  się  mego  bojąca ;  kłaniam  się  i  schy- 
lam nizko  woli  Boskiej  jego.  Otom  niewolnica  Boźa^ 
niech  mi  się  tak  stanie  jako  ty  Aniele  mówisz.  Niech 
przyjdzie  Messyasz  tak  długo  czekany,  niech  Bóg  stanie 
się  człowiekiem ,  aby  ludzie  naprawił  i  ubiogosławił, . 
i  królował  na  wieki.  O  wielkie  szczęście  moje.  Uczynił 
P.  Bóg  wielkie  rzeczy  zemną  w  mocy  swojej  i  w  miłosier- 
dziu swojem,  i  przeto  sławić  mię  będą  wszystkie  narody. 


I)  Aa^.  lib.  de  Adolt.  Cooju.  cap.  24.        2)  Cbryt.  25.  lUuiil. 
in  t.  ad  Tim. 
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Ueimy  się  wiary  Katolickiej  od  tej  przeetystej  ftll^ 
ny ,  i  wszystkie  trudności  tym  miectem  ostrym  odcmaj* 
my :  nic  nie  ma9z  u  Pana  Boga  niepodobnego.  Gdy  on 
rzecze,  a  mieć  co  chce :  stać  się  musi.  G(hj  mówi  wzią* 
wszy  chleb  i  to  jest  ciało  móje:  nikt  ma  nie  śmiej  niepo* 
dobieństwa  zadawać.  Unit  rozum  pod  moc  i  słowo  jego. 
Nie  ucz  się  niewierności  1  bezbożności  od  heretyków: 
ale  od  tej  najświętszej  Panny ,  której  wielką  wiarę  El* 
żbieta  dla  tego  wysławia.  I  mów  tak  zawidy:  Co  Bóg 
mówi ,  stać  się  musi :  i  to  czego  głowa  i  rozom  ludzki 
i  Anielski  nie  obejmie ,  uczynić  może  gdy  chce ,  na  nie« 
bie  i  na  ziemi ,  jako  Psalm  mówi'). 

Chwyćmy  się  i  takiego  posłuszeństwa ,  z  pokont  je 
oteniajmy.  Acz  pokora  zna  i  czuje  niegodność  swoje : 
ale  więcej  ma  waiyć  rozkazanie  Boże ,  i  uczczenie  wolt 
jego.  Jako  Chrzciciel  ś.  uczynił ,  gdy  lać  na  Pana  wodę 
na  chrzcie  miał.  Ty  mię,  prawi.  Panie  sam  chrzcić 
masz ,  jam  sługa  i  proch  twój  ciebie  chrzcić  nie  l>ędę. 
Ale  kiedy  każesz  Ustąpić  muszę »  i  niegodności  swojej' 
zapomnieć^  Jako  i  Piotr  ś.  około  umywania  nóg  uczynił. 

Uczmy  się  i  statku  w  dotrzymaniu  wiary,  i  obietnic, 
i  ślubów  Panu  Bogu.  Na  najwyższą  cześć  którąby  nam 
świat  obiecował ,  a  z  drogi  nas  przedsięwziętej  i  zaczę^ 
tej  pobożności  zbijał ,  mówmy :  a  śluby  jako  ?  a  słowo 
Bogu  spuszczone  jako  zostanie?  i  tak  daremnie  imię 
Boże  brać  mam  ?  Izdli  się  o  zdradę  taką  i  naśmiewisko 
z  Boga  nieprzelęknę  ?  Jako  potępienia  wedle  Apostoła 
ujdę  ?  By  cię  i  na  królestwo  wszystkiego  świata  wołano 
i  wybrano :  tedy  mów  :  a  śluby  gdzie  ?  Panna  dla  nich 
i  Matką  Bożą  być  niechćiała :  a  ja  dla  marnego  świata 
i  omylnej  rozkoszy  i  pociechy  odstąpić  ich  nam  ?  Obroń 
Boże ! 

O  pokorna,  przeczysta  dziewico,  naucz  nas  i  pokory 
a  uproś  ją  nam  u  Pana  swego :  abyśmy  się  za  niewol- 
niki  u  wszystkich  ludzi  mieli ,  i  wszystkim  się  pod  nogi 


1)  Psalm  113. 


Idhdli ,  nikim  oie  gardzili  jedno  sami  'aobą.  Zachowaj 
nas  przy  czystości,  tobie  i  Synowi  twemu  miłej,  abyśmy 
w  niej  zaczęty  i  Anielski  żywot  wiedli,  a  onej  do  śmierci 
dochowali.  Naucz  nas  tych  tajemnic  Panno,  któreś  dziś 
z  nieba  zrozumiała,  i  od  Anioła  odebrała:  aby  nam 
w  sercu  słodkie  były ,  i  pożytek  zbawienny  przynosiły, ' 
abyśmy  od  ciebie  je  biorąc,  z  nimi  umierali.  A  iłeś  ly 
jest  przeczystka  Matka  Boża:  słuszna  rzecz,  jako  iwięd 
mówią  o  tobie,  uwielbiać  cię  zawżdy  ł>łogosławioną 
i  niepokalaną  Matkę  Bożą :  chwalebniejszą  niźli  Serafi* 
nowie  i  Aniołowie.  Z  ciebie  się  Bóg  prawy  nasz  urodził, 
i  z  ciebie  ciało  nasze  wziął,  i  Syn  Boży  stał  się  człowie- 
kiem ,  aby  syny  ludzkie  uczynił  synmi  Bożymi.  Niech 
tej  dostojności  nia  tracim  niewdzięcznością  i  niedbal- 
stwem naszem.  Ustawiczne  za  to  dzięki  za  nas  i  z  nami 
czyń  Panno  przeczysta ,  iż  Bóg  który  ludzie  stworzył, 
i  rodzaj  daje  wszystkim ,  urodzony  z  ciebie  jest.  Iż  ten 
co  karmi  wszystko  co  jest ,  i  co  się  rusza ,  piersi  twoich 
pożywał.  Iż  ten  który  jest  Panem ,  stał  się  towarzyszem 
i  bratem ,  i  powinnym  naszym ,  po  twojej  krwi  błogosła- 
wiona Panno  ;  od  którego  wszystkiego  i  doskonałego  na- 
szego szczęścia  czekamy.  Który  żyje  i  króluje  z  Ojcem 
w  jedności  Ducha  świętego,  na  wieki  wieków.  Amen. 


NA  DZIEŃ  Ś.  WOJCIEGHA  PATRONA 

NASZEGO. 

Wychwalajmy  męże  przesławne  Ojce  nasze,  jako  nas 
Mędrzec  upomina  ^) :  Ludzie  wielkie  w  cnocie  i  tnądro- 
ści,  ludzie  bogate  w  pobożność,  wsławione  u  świata,  któ- 
rych pamięć  nigdy  nie  ginie ,  a  jako  drogi  olejek  wonią 
imię  ich;  których  nasienie  i  potomstwo  dla  ich  cnoty  i  bło- 
gosławieństwa trwa,  i  trwać  będzie  wiecznie,  i  z  nim  wszy- 


1)  Bccles.  44. 
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slko  dobre  nie  ustaje.  Rozum  ich  ludzie  po  dziś  dzień 
wychwalają :  a  sławę  ich  oznajmuje  kościół.  Nie  są  jako 
oni  których  pamiątki  nie  masz :  których  imię  zginęło* 
jakoby  nigdy  na  świecie  nie  byli :  którzy  się  abo  ile  lu- 
dziom zachowali,  abo  nic  pamięci  godnego  nie  uczynili* 
ani  zostawili.  Przeszli  jako  łódka  na  wodzie ,  ptak  na 
powietrzu ,  śladu  iadnego  nie  zostawując.  Nie  taki  byt 
ś.  Wojciech  Patron  masz ,  Gnizenieński  arcy-biskup, 
którego ,  choć  po  lat  sześćset  i  dalej  jako  umarł ,  na 
ziemi  sława  żyje ,  i  imię  jego  jako  wonny  olejek  wszy- 
stkich ochładza,  i  uwesela.  I  błogosławią  mu  na  ziemi 
przez  tak  długie  wieki.  Bo  zostawił  nam  szczep  roboty 
swojej,  który  nam  zawidy  rodzi,  i  którego  owocu  poży- 
wamy :  to  jest  wiarę  ś.  Katolicką ,  z  którą  nam  Chry- 
stusa i  zbawienie  nasze  przyniósł.  Zostawił  i  potomstwo 
na  stolicy  swej  Gnieźnieńskiej,  któremu  Pan  Bóg  dla 
niego  błogosławi.  Z  którym  wszystko  nam  dobre  niebie- 
skie płynie.  Zostawił  wielkich  cnót  przykłady.  Zostawił 
i  krew  swoje ,  którą  na  świadectwo  tej  prawdy ,  którą 
wszczepił  dla  Chrystusa,  rozlał.  Słusznie  go  tedy  wy- 
sławiać i  chlubić  się  takim  ojcem  mamy.  Zwłaszcza 
przeciw  tym  nowym  mistrzom,  którzy  nam  inszą  Ewan- 
gelią wnoszą,  niżeliśmy  od  świętego  Wojciecha  przyjęli 
Innego  rodzaju  winną  macicę  podrzuconą  jakąś  i  nową 
szczepią :  której  jagody  mocy  i  słodkości  takiej ,  jaką 
święty  Wojciech  szczepił,  nie  mają.  Mówmy  o  tem  w  tej 
pierwszy  części,  a  potem  do  wykładu  ś.  Ewangelji  przy- 
stąpim. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

Zkqd  Wojciech  i.  wiarę  Chrystusowe  do  Polski  prssg^ 
niosła  jako  nieodmiennie  trwa,  i  te  nowe  mistrjse 
potępia. 

Kościół  swój  do  winnej  macice  i  korzenia  przyrównał 
Pan  Jezus  w  tej  dzisiejszej  Ewangelji  ^) :  jako  też  i  Pro- 

1)  Joao.   15. 


174  KAUm 

rok,  IzajasE^)»  i  Dawid  w  Psalmach  actyml').  Jako 
%  jednego  korzenia  wiele  rółdiek  wyraata ,  które  aię 
azczepić  i  szeroko  rozmnożyć ,  i  jednakie  i  tegoż  smaku 
jagody  rodzić  mogą^) :  tak  kościół  Chrystusów  począł 
się  od  jednego  Chrystusa  i  Apostołów  jego  w  Jeruzalem : 
i  rozszerzył  się ,  i  szczepił  po  wszystkiej  ziemi  i  naro* 
dach  wszystkich ,  w  których  jednegoż  smaku  i  mocy  ja- 
gody,  nauki  i  obyczajów  cnót  świętych  rodzi.  Jako  Psalm 
mówi  ^) :  Wszczepiłeś  Panie  korzenie  wimiice  twojęf, 
i  napełniła  ziemię.  Pokryły  góry  cienie  jęj»  i  róicM 
jej  ce^  wysokie.  RozciągfŁęła  latorośli  swoje  ai  do 
morza ,  ai  do  rzeki  rozkrzewienie  jej. 

Kościół  Clirystusó  w  wszczepił  się  w  Jeruzalem,  i  tam 
się  naprzód  ta  winnica  osadziła,  i  ten  korzeń  winny  wy* 
puszczać  rózgi  swoje  począł.  Jako  i  Prorok  Izajasz  da- 
wno był  opowiedział^):  iizSyonuwynidziezakon,isłowo 
Patiskie  z  Jetnizalem.  I  Dawid  także  prorokował  o  Mes- 
syaszu  mówiąc^) :  Laska  mocy  twojej  wynidzie  z  Syom$, 
panować  między  nieprzyjacioly  twemi.  I  w  drugim ') : 
Z  Syonu,  prawi ,  ozdobność  piękności  jego.  I  sam  Zba- 
wiciel tak  swoim  Apostołom  rozkazał^):  ałnf  z  Jeruzalem 
nie  odchodzili:  a  tam  zaczęli  kościół  i  naukę  i  zakon 
jego.  Poczynajcie,  prawi,  od  Jeruzalem.  I  oznajmuje 
Łukasz  ś.  jako  Apostołowie  w  Jeruzalem  Ducha  ś.  wzięli, 
i  kazanie  Ewangelji  zaczvii ,  i  szczepili  tę  macicę  Chry- 
stusowej słodkości  i  nauki  zbawiennej.  I  wiele  tysięcy 
ludzi  zebrali,  i  dla  Ewangelji  ubóstwo  dobrowolne, 
i  wszystkie  prześladowania,  biczowania  i  zabijania  cier- 
pieli. 

Z  Jeruzalem  tejże  macice  szczep  przyniósł  Piotr  ś. 
do  Rzymu,  i  tam  wszczepił  z  tegoż  pnia  a  nie  z  innego 
winnicę  Chrystusowe,  z  pomocnikiem  swoim  Pawłem  ś. 
O  których  tak  pisze  stary  Tertulian®) :  Szczęśliwy  Rzym- 
hlii  kościele,  w  kłórem  Apostołowie  naukę  swoje  i  ze 


1 )  Isa.  5.      2)  Psalm  79.      3)  Mattłi.  20.      4)  Psalm  79.      5)  Isa.  2. 
0)  Psalm  t(M)       7)  Psalm  49.      S)  Ado.  1.      9)  De  praescr.  haerelic. 
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hmą  wyMi;  w  którym  Pioir  isriumtmy  jmt  z  Airt- 
9ką  śmiercią ;  w  którym  Paweł  Janomem  ząiekm  horo- 
newany  jest ;  w  którym  Jan  ApaHol  ydy  był  w  ^lynkty 
olej  wrzucony ,  nic  nie  ucierpiawszy  na  wyspę  wygnany 
jest.  Z  Rzymskie  zaś  kościoła  tenże  szczep  z  t^jte 
macice  do  Poldd  przed  Mednią  set  l»i  przyniesiony 
jesl,  i  lu  w  tem  królestwie  szczefiiony:  gdy  Papieże 
Rzymscy  swoje  iu  biskupy  i  kazBodzieje  posłali :  i  Ludzi 
Boga  prawdziwego  nieznające,  pnwdąEwangelji  oświecili. 

Mif dzy  temi  postami  był  też  ś.  len  Wojciech ,  który 
iu  nie  z  swoją  Ewangelią ,  nie  z  nowo  zaczęlym  zako- 
nem ,  ani  z  jaką  sektą  któraby  swoje  ime  oiiała ,  przy- 
szedł :  ale  z  oną  Ewangelią,  która  się  w  Jeruzalem  po- 
cząwszy do  Rzymu  zaszła ,  a  z  Rzymu  iu  do  nas  przez 
posłance  stolice  Apostolskiej  wiwesioiia  jest,  i  przez  tego 
świętego  Wojciecha,  który  nowy  ifldłody  szczep  wiary  ś. 
nauką  i  pracą  swoją  polewał.  Nie  inną  nauką ,  jedno 
Katolicką  Chrześcijańską.  Nie  z  innego  szczepu  róż- 
czkę,  ale  z  tejże  Jerozolimskiej  macice  pochodzącą. 
Nie  Aryańską ,  nie  Sabelliauską ,  nie  Nestorską ,  nie  Ja- 
kóbitów:  ale  Katolicką  Rzymską,  od  Piotra  świętego 
i  onej  pierwszej  macice  Syońskiej  szczepioną.  I  przeto 
nie  zowią  nas  ani  zwano  Alberiysie:  jako  dziś  zowią 
się  Luterauy,  Kalwinisty,  Ugonoci.  Bo  Wojciech  święty 
nie  swoje  naukę  i  Ewangelią  przyniósł:  jako  ci  z  swoją 
przyszli ,  i  przeto  się  tak  po  niej  zowią. 

Tym  początkiem  i  środkiem  ,  z  którego  wiara  ś.  do 
Polskich  kościołów  przypłynęła :  zbijamy  i  psujemy  po- 
dziśtlzień  wszystkie  sektarze ,  którzy  do  nas  nowo  idą, 
z  inszym  szczepem,  z  inszą  nauką,  z  inszym  Chry- 
stusem; jakobyśmy  już  od  dawnycli  wieków,  pierwej 
niżli  oni ,  Chrześcijanie  nie  byli ,  i  Chrystusa  i  jego 
Ewangelji  nie  znali.  My  ukazujem  zkąd  nas  Ewan- 
gelia i  jako  dawno  doszła.  I  mówim  z  staremi  Chrześci- 
jany,  jako  napisał  Terlulian  ^} :  Apostołowie  w  kaidem 


I)  De  praescrip.  heretic. 


iTB  KAZANIE 

1 

mieście  hoidoty  pogtatoiU,  od  któfych  kaścioUm  odApo^ 
stołów  postatoionych  i  zaczętych,  pochód  wiary  i  narie- 
nie  nauki  inne  tet  kościoły  wzięły,  i  co  dzień  biorą ,  aby 
kościołmi  zostawały.  I  Ma  tegoi  się  Apostolskiemi  zo- 
mą,  jako  potomstwo  Apostolskich  kościołów.  Bo  kaidy 
rodzaj  od  swego  przodka  zwany  hyć  ma. 

I  z  tego  się  źródła  i  szczepu  i  początku  chlabiąc, 
i  przy  nim  stojąc ,  wołamy  z  tymiż  starymi  ChMeści- 
janmi  na  beretyki  *) :  Ukaźde  początek  kościołów  swoich. 
Zliczcie  porządek  biskupów  swoich:  którzyby  tak  szli 
jeden  po  drugim  od  początku ,  ieby  pierwszy  ich  bisktq), 
od  Apostołów  abo  od  Apostolskich  mężów,  którzy  przy 
Apostołach  dotrwali,  przodka  miał.  Także  i  uczeń  Apo- 
stolski Ireneus  mówi*) :  My  moiem  wyliczyć  tych,  które 
Apostołowie  biskupami  poświęcili ,  i  potomki  ich  aż  do 
naszych  mekmv,  którzy  nic  takiego  nie  nauczali. 

Lecz  wiemy  iż  dzisiejsi  ci  nasi  przeciwnicy,  żadnego 
nam  takiego  początku  swojej  Ewangelji  nie  ukażą  ^  aby 
była  z  Jeruzalem ,  od  Piotra ,  od  Apostołów  i  potomków 
ich.  Bo  wyszła  z  Wittembergu  od  Lutra,  i  t  Genewy 
od  Kalwina,  i  z  innycb  tego  wieku  szkół  i  katedr  nowych; 
Które  przed  sobą  żadnego  biskupa  nie  miały,  któryby  tak 
uczył  jako  oni.  Nie  miały  żadnych  kościołów  ani  żadnego 
zgromadzenia ,  któreby  tak  trzymało  jako  oni. 

Po  smaku  a  mocy  jagody^  poznać  się  może  z  której 
winnice  szczep  ich  wzięty  jest.  To  jest  po  nauce  która 
jest  gorzka  i  zaraźliwa ;  smaku  i  mocy  onej  winnice  Je- 
rozolimskiej i  Rzymskiej  Piotrowej  najmniej  nie  mająca. 
Ale  jako  pismo  mówi ') :  Z  winnice  Sodomskięj  winnica 
ich,  z  przedmieścia  Gomory  jagoda  ich,  jagoda  żółci,  i 
grona  bardzo  gorzkie,  żółć  żmije  wino  ich,  i  jad  smoków 
nie  uleczony. 

Jaką  naukę  i  jakie  wino  przyniósł  Wojciech  święty 
do  Polski ,  przyrównając  z  nauką  ich :  dobrze  poznać. 


1)  De  praescrip.  berelic.       2)  Iren.  lib.  3.  Cap.  3.       3)  Dcot.  32. 
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ii  to  nie  X  jednej  winnice  jagoda ,  ałe  dateko  od  tej  ró- 
żna. Jako  się  i  z  pieśni  onej  Boga-Rodzica,  ktdrą  święty 
Wojciech  Polakom  zostawił,  pokazuje.  Jako  różny  jad 
jaszczórczy  od  słodkiej  zdrowej  jagody:  tak  różna  idi 
nauka  od  tej  starowiecznej ,  którą  święty  Wojciech  od 
stolice  Apostolskiej  do  Polski  przyniósł.  Szczep  ś.  'Woj- 
ciecha oto  trwa  w  Gnieźnie ,  oto  tam  potomkowie  jego, 
oto  tam  on  nieustający  ród  jego,  z  którym  nam  wszystko 
dobre,  jako  się  na  początku  rzeldo,  płynie.  Pytajcie  bi- 
skupów Gnieźnieńskich ,  jako  święty  Wojciech  nauczał. 
Poznajcie  jeżii  taż  jagoda  którą  z  Jeruzalem  Piotr  święty 
w  Rzymie  szczepił.  Doznacie,  iż  nie  insza. 

I  taką  starożytnością  i  trwałością,  potępiamy  nowiny 
i  odmiany  tych  Luteranów  i  Nowochrzczeńców ,  i  Hal- 
winistów ;  doznawając  iż  idą  bez  przodków,  bez  ojców, 
bez  rodzaju ,  bez  sukcessyi  Apostołów  i  Apostokkich 
mężów :  a  pokazać  swoich  przodków  nie  mogą.  Idą  sami 
się  śląc,  nową  i  różną  Ewangelią  od  onej,  którą  oświe- 
ceni od  świetno  Wojciecha  jesteśmy,  wnosząc.  Idą 
z  nowym  i  inszym  Chrystusem,  który  przed  nimi  kościoła 
swego  i  zgromadzenia  nie  miał ,  biskupów  swoich  i  ka- 
płanów nie  miał ,  ołtarza  nie  miał ,  którego  lada  co  po- 
niżyć ,  i  zgubić  dom  jego  i  królestwo  mogło. 

Nie  taki  nasz  Chrystus  któregośmy  przed  lat  700. 
przyjęli,  który  miał  zawżdy  swój  kościół,  i  lud  swój 
który  odkupił:  i  zaginąć  nigdy  nie  mógł,  i  tu  u  nas 
w  Polszczę  żadnej  nigdy  odmiany  nie  miał.  Tak  wołał  na 
swego  czasu  powstające  heretyki  święty  Augustyn*): 
Niech  jakiem  pismem  donnodą ,  %t  kościół  Chrystusów 
zginął,  a  u  nich  się  dopiero  w  Afryce  przytorócił  i  zo- 
stał. Cóż  nam  nowego  przynosicie  ?  izali  drugi  raz  siać . 
diihre  nasienie  chcecie ,  gdyi  juz  raz  wsiane  roicie  ai  do 
tniwa  f  Jeili  twierdzicie ,  ii  to  nasienie ,  które  Apostoło- 
wie siali,  zginęło :  Dowiedźcie  tego :  gdzieście  to  w  piśmie 


1)  Ue  aniute  Ecclea.  eap.  5.  10.  IS. 
Kiiania  P.  Skargi  Tob  V.  V^ 
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ezyłaU,  ii  tyło  w  Afryce  zostało?  Toż  i  mj  tym  nanyoj 
Kalwinom  mówim:  Jeili  kościół  Boży  był  zginął  nim 
oni  przyszli ,  i  nasienie  to  było  zaginęło ,  które  Aposto- 
łowie począwszy  od  Jeruzalem  po  wszystkim  świecie, 
i  ś.  Wojciech  w  Polszczę  posiał:  niechże  ukażą  to  z  pi- 
sma ś.  iż  z  Witemberga  i  z  Genewy  powstać  znowu  miał 
ten  Chrystusów  kościół.  Ale  ani  tego  pokażą ,  teby  ko- 
ściół Boży  upadać  miał :  ani  tego  żeby  gdzie  znoii»  szcze- 
piony być  miał,  z  macice  nowej,  a  nie  z  onej  raz  w  Je- 
ruzalem wszczepionej ,  i  po  wszystkim  świecie  roznie- 
sionej . 

Trzymajmy  się  tego  Kościoła,  mówi  święty  Augu- 
styn *),  o  którym  usta  Pańskie  powiedziały ,  zkąd  muU  wy- 
niść,  i  jako  daleko  zajść.  Bo  począć  się  miał  od  Jeru- 
zalem, a  zajść  na  wszystkie  narody.  Trzymajmy  się  tego 
kościoła ,  który  ś.  Wojciech  wziąwszy  szczep  nauki  od 
Piotra  ś.  i  stolice  i  od  następników  jego,  ten  w  Polszczę 
wszczepił,  abo  szczepiony  polewał :  który  też  jagodę  ma 
Apostolską ,  tegoż  smaku  i  mocy ,  w  nauce  i  prawdzie 
nic  nie  odmienia ;  której  słodkość  w  kościele  Gnieźnień- 
skim i  w  potomkach  jego  trwa ;  którą  zdrowiem  i  krwią 
swoją  w  Prusiech  między  Pogany  ją  szczepiąc ,  polał. 
A  brzydźmy  się  tym  szczepem  o  którym  pismo  mówi'): 
Cudzoloine,  to  jest  z  inszej  cudzej  macice,  latorośli,  głę- 
boko nie  puszczą  korzenia :  ani  się  w  statku  postanowią. 
Choć  w  rózgach  się  rozkwitną ,  przedsię  jako  słabe  wiar 
trem  się  poruszą  i  wykorzenia.  Połamią  się  rózgi  ich, 
i  gorzkie  do  jedzenia  owoce  ich  na  żadną  się  rzecz  nie 
przydadzą.  Co  się  tych  nowych  winniczek  heretyckich 
zapadło,  i  wiatrem  rozniosło,  a  kto  wyliczy?  kto  wymó- 
wi ,  jaki  ich  niestatek  i  odmiana ,  jakośmy  przez  te  kil- 
kadziesiąt lat  doznali.  Nie  ma  błogosławieństwa  rodzaj 
ten ,  i  szczep  cudzy  którego  Bóg  nie  szczepił ,  wyko- 
rzeni  się,  mówi  Pan'),  a  zginie  to  co  się  z  pychy,  i  nie 
dla  Boga ,  ale  dla  swej  woli  poczęło. 


I)  De  uDit.  Eccl.  c.  10.        2)  Sap.  4.        3)  Mat.  15. 
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WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  mieszkaniu  w  Chrystusie,  jako  się  weń  wszczepić^ 
ijakiepoiyiki  z  niego  brać,  i  jakich  się  szkód  strzedz 
mamy. 

Mieszkajcie  we  mnie ,  a  ja  w  was,  mówi  P.  Jezus. 
Wielkiej  Ło  słodkości  i  miłości  jest  słowo  ,  i  takie  Pana 
tego  wzywanie  i  upominanie :  gdy  rozmyślim  jako  się 
weń ,  jako  macicę  winną ,  my  rótczki  leśne ,  szczepić : 
i  co  za  pożytki  i  skutki  tego  wszczepienia,  i  jakie  szkody, 
gdybyśmy  odcięci  od  tego  korzenia  byli ,  odnieść  mamy. 

Myśmy  są  dzikie  ,  leśne ,  płonne ,  i  w  Adamie  ojcu 
naszym  skażone  drzewo.  Z  natury  jesteśmy,  jako  mówi 
Apostoł  ^) ,  synowie  gniewu :  biada  nam  jeżli  się  z  łasa 
do  ogrodu,  z  pola  do  winnice,  z  złego  i  kwaśnego 
a  niepłodnego  korzenia,  do  słodkiego  i  rodzajnego  szczepu 
nie  przeniesiem.  Bo  siekiery  sądów  i  sprawiedliwości 
i  samego  tyło  ognia  piekielnego ,  czekać  byśmy  musieii. 
Lecz  dziękujmy  Panu  Bogu  Apostolskiemi  słowy  i  ser- 
cem, mówiąc^):  Wybawiłeś  nas  Panie  z  mocy  ciemności, 
i  przetiiosleś  nas  w  Królestwo  Syna  miłości  twej.  To  jest 
do  syna,  którego  wielce  miłujesz,  abyś  i  nas  sobie  w  nim 
umilił.  Który  szczep  i  korzeń  może  być  lepszy,  jako 
Chrystus  Jezus  Bóg  prawy  i  człowiek?  W  Bóstwo  jego 
wszczepić  się  nam  nie  było  podobno :  tak  od  siebie  różne 
i  dalekie  rzeczy,  przjjąć  się  ani  z  sobą  spoić  nie  mogły. 
Aż  wziął  Syn  Boży  w  swoje  Bóstwo,  nasze  człowieczeń- 
stwo :  toż  dopiero  podobieństwo  i  jedność  natury  ludzkiej 
Ło  nam  szczęście  i  moc  otworzyło:  iż  będąc  synmi  lu- 
dzkiemi  Adamowemi ,  stawać  się  możem  w  tym  nowym 
Adamie  synmi  Bożemi.  Będąc  leśną  gorzką  jabłonią: 
wszczepić  się  w  taką  jabłoń  możem ,  w  której  wszellia 
słodkość  i  Bóstwo  zakryte  mieszka. 

To  szczepienie  nasze  jestci  przez  wiarę ,  której  gdy 
Apostoł  ś.  Koryntyan  nauczał,  mówił  im^):  Jam  wszczf- 


I)  Kphes.  2.         2)  Colos.   1.         3)  \.  Cot.  "i. 
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pił,  Apollo  polmvał,  a  Bóg  wzrost  dal.  I  do  Rzymian 
mówi  ^) :  Ty  będąc  lemą  róźczką ,  wszczepionyś  jest, 
i  stałeś  się  uczestnikiem  korze^iia  i  tlustości  oliwnej.  Gdy 
wierzym  mocnie  i  szczerze  w  Jezu  Chrystusa ,  iż  jest 
Panem  i  Zbawicielem  naszym,  i  Bogiem  naszym:  i  przyj- 
mujem  i  z  tego  się  radujem ,  co  nam  męką  i  śmiercią 
swoją  zjednał,  na  słowie  i  Ewangelji  jego  przestając: 
w  nim  się  wszczepiamy.  I  Bóg  Ojciec  jako  gospodarz 
który  nam  taką  wiarę  daje ,  i  do  Syna  swego  pociąga  *), 
nas  wszczepia :  z  łasa  przeklęctwa  i  gorzkości  przenosi 
nas  do  tej  macice  i  korzenia  Syna  swego. 

Do  wiary  potrzeba  sakramentów,  a  zwłaszcza  Chrztu 
ś.  którym  się  w  Chrystusa  szczepim ,  przez  moc  Ducha 
ś.  i  wodę  odrodzenia  naszego.  Jako  Pan  rzekł  do  Niko- 
dema^): Jeźli  się  kto  nie  odrodzi  znowu  z  wody  i  %  Du* 
cha  ś.  nie  może  wniść  do  Królestwa  Bożego.  I  na  innem 
miejscu  Pan  mówi*) :  Kto  uwierzy  a  ocitrzci  «p,  zbawion 
będzie.  Do  wiary  chrzest  przydaje,  którym  się,  jako 
mówi  Apostoł  ^) ,  w  Chrystusa  szczepim.  I  o  sakramencie 
ołtarza  Pan  mówi  •):  Kto  pożywa  mnie,  we  mme  mieszka, 
a  ja  w  nim. 

Uważmyż  pilnie  co  za  pożytki  z  takiego  wszczepie- 
nia, o  których  tu  Pan  Chrystus  mówi,  odnosim.  Pier- 
wszy jest  żywot  duchowny  i  niebieski ,  który  w  szczepie 
tym  bierzem.  Bo  w  Chrystusie  jest  i  był  od  wieku  ży- 
wot ,  mówi  Jan  święty  ^) ,  a  żywot  ten  jest  śmathić  &i- 
dzka.  I  sam  mówi  ^) :  Jam  jest  żywot.  Jako  różczka  bez 
korzenia  żywa  nie  jest ,  i  nie  mając  wzrostu  i  rodzaju 
żadnego  uschłą  się  staje :  tak  człowiek  jeźli  w  Chrystu- 
sie nie  jest,  żywota  nie  ma.  Zyjeć  żywotem  cielesnym 
i  bestyalskim  zwierzęcy  człowiek ,  jako  mówi  Apostoł®) : 
ale  niebieskiego  żywota ,  który  jest  z  łaski  Bożej ,  bez 
Chrystusa  mieć  nie  może.  Który  żywot  prawy  żywot  jest, 
bez  śmierci ,  na  rozkosz  i  szczęście  niewypowiedziane. 


1)  Rom.  11.  2)  Joan.  6.   3)  Joan.  3.  4)  Mar.  16.  5)  Rom.  6. 
6)  Joan.  9.   7)  Joan.  1.   S)  Joan.  U.    9)  1.  €or. 
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Ten  żywot  cielesny  śmiercią  się  kroci :  a  ływot  bez  Boga 
i  łaski  jego  ,  po  śmierci  piekło  jest ,  a  nie  żywot. 

Jest  i  drugi  pożytek  tego  wszczepienia ,  branie  soku 
z  tej  tak  słodkiej  i  bogatej  macice ,  i  przedziwnego  ko* 
rżenia.  Bo  skoro  się  róźczka  wszczepi:  bierze  z  korze* 
nia  pokarm  na  swój  wzrost  i  na  rodzaj  dobry.  Ten  sok 
i  pokarm  jest  łaska  i  dary  Boskie ,  które  nam  z  wysługi 
i  męki  śmierci  Chrystusowej  idą.  Jako  rzekł  Apostoł  *) : 
Leśna  róiczka  stała  się  szczepieniem,  uczestniczką  thh 
stośd  olitvn^ :  możesz  rość  i  dobre  a  miłe  gospodarzowi 
jagody  rodzić.  Toć  nasze  mleko »  którym  nas  ta  matka 
karmi.  Toć  nasze  potrawy ,  z  których  siłę  i  moc  na  ro* 
botę  Bożą  i  pełnienie  rozkazania  jego  bierzem.  Bez  tego 
soku  i  pokarmu ,  ani  rość ,  ani  rodzić  nic  dobrego  nie 
moglibyśmy.  I  przeto  Pan  mówi :  Bezemnie  nic  czynić 
niemotecie ;  a  z  tobą  Panie  wszystko  możem :  w  tobie 
mieszkając  a  ty  w  nas ,  co  nam  ciężkiego  i  trudnego 
będzie  ? 

Z  tych  słów  wiele  nauk  i  pociech  mamy.  Naprzód 
Pelagiany  heretyki  potępiamy,  którzy  mówili,  jako  pisze 
święty  Augustyn^):  ii  bez  łaski  Bożej  sam  człowiek, 
z  wolnej  woli  swojej  może  każdy  dobry  uczynek  czynić ; 
acz  mi$  j^  potrzeba ,  aby  to  łacnie  czynić  mógł.  A  ko- 
ściół ś.  naucza :  iż  żadnego  dobrego  uczynku ,  któryby 
płatny  był  u  Pana  Boga ,  i  łaskę  jego  i  zbawienie  zasłu- 
gowoł ,  uczynić  człowiek  bez  łaski  Bożej  osobnej ,  bez 
Chrystusa  i  pomocy  jego ,  bez  onego  soku  i  ffly  która 
z  korzenia  idzie ,  niemoże.  Może  bez  wiary  i  łaski  Po- 
ganin i  heretyk  co  dobrego  czynić :  jako  cnoty  Bzym- 
skich  Pogan  pismo  chwali^:.!  Augustyn  ś.  dowodzi,  iż 
im  cnoty  ich  P.  Bóg  płacił:  ale  ziemskiemi  temi  dobry. 
Lecz  wiecznych  nikt  bez  wiary  i  wszczepienia  się  w  Chry- 
stusa i  bez  łaski  jego  wysłużyć  nie  może. 

Z  tego  też  miejsca  zalecają  się  uczynki  wiernych 


1)   Rom.  11.         2)  Au^st.  lib.  1.   de  Gratia  Coolra  CaeU&L 
Tract.  81.  in  Joan.        3)  1.  Mach.  8. 
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w  Chrystusie  czynione  na  korzeniu  jego,  z  soku  i  z  mocf 
wysług  i  męki  jego  :  iż  są  jagody  słodkie  i  Bogu  miłe, 
i  za  nie  daje  nam  Pan  Bóg  żywot  wieczny.  Dla  cnego 
korzenia  na  klórym  rostą,  dla  soku  krwie  i  wysług  Cbry- 
slusowycl)  klóremi  się  karmią ,  i  z  których  moc  do  ro- 
dzenia biorą.  Kto  czyni  prawdę,  mówi  Pan^),  idzie  do 
świałłości ,  aby  się  pokazały  uczynki  jego ,  iż  w  Bogu 
uczynione  są.  Prawie  w  Bogu :  bo  na  Chrystusowym  ko- 
rzeniu i  z  jego  łaski  i  mocy.  I  ztąd  Apostoł  mówi^):  We 
mnie  i  zemną  robił  Chrystus  i  łaska  jego.  I  mówi'):  Do* 
bram  robotę  zrobił,  bieg  mój  odprawiłem,  wiemościm 
dochował:  i  czekam  Iwrony  zapłaty,  którą  mi  da  Sędzia 
spraioiedliwy .  O  czem  się  indziej  mówiło. 

Ztąd  się  też  gani  lenistwo  nasze  i  wymówki  do  r  ro- 
dzaju dobrego  owocu,  który  z  takiej  pomocy  tak  wielkiej 
wynikać  i  rość  ma .  Mówi  Pan :  Kto  mieszlia  we  mnie 
a  ja  w  nim,  ten  daje  owoc  wielki ;  bo  bezemnie  mc  uczy- 
nić nie  możecie :  ale  zemną  wszystko  wam  łacno  i  mile 
przychodzić  będzie.  Pókiście  do  mnie  wiarą  nie  przy- 
stali :  pókiście  się  w  mój  korzeń  nie  wszczepili ;  nie  mo- 
gliście nic  wdzięcznego  i  miłego  Bogu ,  ani  na  potytek 
wasz  zbawienny  co  czynić.  IMiemogliście  żadnej  dobrej 
jagody  uczynków  pobożnych  rodzić.  Słabemiście  zosta- 
wali do  dobrego ,  siłyście  do  cnót  i  naśladowania  mego 
nie  mieli.  Ale  przy  mnie  i  we  mnie  wielką  poznacie  od- 
mianę. Wleję  łaskę  moje  do  serca  waszego,  dam  wam 
Ducha  miłości ,  z  której  wam  wszystko  miło  i  łacno  bę- 
dzie ,  co  jedno  wam  rozkażę  ;  trwajcie  w  miłości  mojej. 
Dam  wam  nową  siłę  i  moc  do  pełnienia  woli  Bożej.  Ja 
sam  czynić  i  robić  z  wami  i  w  was  będę,  i  wszystko  wam 
ułacnię.  Sok  słodkości  ze  mnie  jako  z  korzenia  brać  bę- 
dziecie :  jako  pokarm  i  potężność  na  osłabienie  wasze. 
Wy  tyło  palcem  się  ciężarów  dotykać  będziecie :  a  ja  je 
rękoma  memi  podżwignę ;  a  jednak  robotę  wam  wszystkę 
przypiszę,  za  którą  pewnej  się  zapłaty  doczekacie. 

1)  Joan.  3.         2)  1.  Cor.  15.         3)  %.  Tim.  4. 
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Tradno  się  tedy  wymawiać  mamy  słabością  nassą 
przy  tak  mocnej  ręce.  Chciejmy  tyle  gorącą  wolą  i  sta- 
tecznem  sercem  czynić,  co  nam  rozkazano.  Uczyńmy 
sobie  trochę  zmuszenia,  kładźmy  słodkie  brzemię  i  krzył ' 
Chrystusów  na  się:  a  pewnie  z  weselem  robić  robotę 
Bota  będziem ,  śpiewając  *) :  Pan  pomocnikiem  moim, 
nie  zlęknę  się  słabości  mojej.  Podjęła  mię  prawica 
jego :  i  gdym  się  zatoczył,  upaść  mi  nie  dała^. 

Anie  tyło  chce  Pan  Bóg  aby  te  wszczepione  różczki, 
jagody  dobre  pobożności  rodziły ;  ale  chce  teby  hojnie 
rodziły.  Która,  prawi,  róźczka  rodzi,  tę  Ojciec  mój 
oczyści,  aby  łepiy  i  toięcej  rodziła.  Nie  mówi  o  oczy- 
ścieniu  od  grzechów  śmiertelnych,  w  których  żadnej  do- 
brej jagody  nie  masz  :  ale  o  oczyścieniu  niedoskonałości, 
które  nam  do  większego  postępku  w  duchowieństwie 
przeszkadzają.  Te  Pan  Bóg  w  swoich  oczyścia  i  okrze- 
suje. Jakie  więc  bywają  abo  niewiadomości  i  lenistwa 
do  szukania  większego  nabożeństwa :  abo  myśli  próżne 
i  rozerwane:  abo  zabawy  mało  pożyteczne,  i  starania 
i  frasunki  zbytnie:  abo  niemierne  miłowanie  dzieci,  i  po- 
winnych ,  i  innych  rzeczy  świeckich.  To  gdy  Pan  Bóg 
od  nfch  oddala:  abo  słowem  swojem,  i  nauką  z  kazania, 
z  czytania ,  z  słuchania  ,  abo  karaniem  i  upominaniem 
przełożonych ,  abo  jaką  doległością ,  prześladowaniem, 
niemocami ,  frasunkami ,  i  przygodami  jakimi :  w  ten 
czas  je  czyści  jako  złoto  w  ogniu ,  aby  piękniejsi  byli; 
w  ten  czas  okrzesywa  te  różczki ,  aby  lepiej  i  z  wię- 
kszej miłości  i  gorącości  dobre  jagody  pobożności  ro-^ 
dziły.  Tak  te  słowa  wykłada  Grzegorz  święty  ^) ,  Chry- 
zostom^) i  Cyryllus*). 

Obaczywszy  takie  pożytki  mieszkania  w  Panu  Chry- 
stusie i  wszczepienia  się  w  nim :  obaczmy  też  szkody,  * 
jeźli  przy  nim  i  z  nim  mieszkać ,  abo  jeili  dobrze  uży- 
wać łaski  jego ,  a  jagód  pobożności ,  miłości ,  i  dobrych 


1)   Psalm   62.        2)  Psalm  117.        3)  Greg,  lib.  7.  EpUt.  32. 
4)  Chrys.  Ho.  75.  in  Joan.         5)  CyńU.  in  loun.  \\Vk.  \^.  Ci^^«  \V« 
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uczynków  rodzić  nie  będziem.  Wielka  szkodft^  rólczce 
bez  korzenia  być.  Sroga  siekiera,  która  ją  wycina:  a  naj- 
sroższy  ogień ,  w  który  wrzucona  bywa ,  i  gore  a  nigdy 
nie  zgore.  Każda,  prawi,  różczka,  która  we  mnie  nie 
rodzi ,  odetnę  ją :  a  kto  odcięty  będzie ,  a  od  koĘTsema 
odpadnie:  wyrzut  go,  mówi  Pan,  jakoróźczkę:  i  uschnie, 
i  zbiorą  ją  i  w  ogień  wrzucą  i  zgore. 

Z  których  słów  potępiają  się  owi  co  mówią:  ii  wiara 
a  miłość  jedno  są ,  a  być  wiara  bez  miłości  nie  mole. 
Bo  może  kto  być  w  Chrystusa  wszczepiony ,  a  nie  miło^^ 
wać  go,  ani  z  miłości  jego  przykazania  czynić.  A  czernie 
się  wszczepić  ma  ona  niepłodna  różczka  ?  jedno  wiarą 
i  chrztem  świętym.  Cóż  odcinać  jeili  się  nie  wszczepiło? 
Tacy  mieszkają  w  Chrystusie  wiarą :  ale  Chrystus  wiiich 
nie  mieszka  miłością.  Bo  z  niego  nie  biorą  jedno  Kileie 
wiary :  a  jagód  miłości  brać  i  rodzić  niechcą.  Moie  być 
różczka  zielona  bez  owocu.  Może  kto ,  jako  mówi  ś.  Ja* 
kób ,  umarłą  wiarę  mieć.  Może  mieć  ciało  bez  dusze. 

Na  takie  tedy  przegraża  się  Pan  Bóg  srogą  i  ostrą 
siekierą ,  i  ogniem  nigdy  nie  ugaszonym ,  który  zasłu- 
guje różczka  niewdzięczna  i  zła ,  która  przy  takim  i  tak 
dobrym  i  bujnym  korzeniu  nie  rodzi. 

To  wycięcie  bywa  i  tu  na  tym  świecie,  i  po  śmierci. 
Którzy  w  grzechach  długo  leżą ,  a  owocu  pokuty  ś.  nie 
czynią :  dopuszcza  Pan  Bóg  nie  kacerslwa  i  wpadają 
w  błędy  heretyckie :  i  tak  się  od  jedności  ciała  Chrystu- 
sowego i  kościoła  odcinają.  A  zatem  schną  jako  odcięte 
i  na  ziemi  porzucone  rózgi ,  które  żywota  z  korzenia 
i  soku  nie  biorą,  od  łaski  Bożej  i  pomocy  oddaleni.  A  gdy 
tak  uschną,  śmierć  ich  straszliwa  zbiera  z  świata,  i  wiąże 
je  na  potępienie ;  i  mieoe  je  w  ogień  on  wieczny ,  który 
nigdy  nie  gaśnie ,  a  zawżdy  gore.  Kto ,  prawi ,  we  nrnie 
nie  mieszka,  wyrzucą  go  jako  róiczkę  odciętą,  i  uschnie, 
i  zbiorą  go ,  i  w  ogień  wrzucą ,  i  zgore. 

O  jako  to  straszliwe  odcięcie!  o  jako  ciężkie  suchoty! 
o  jako  gorzka  i  przykra  śmierć  takich.  O  jako  niewy- 
trwany  ogień.  O  jako  wieczny  a  nigdy  nie  ugaszony ; 
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Którego  ńę  uchraniając ,  słaohajmy  co  Pan  doSrotKwy 
radzi ,  i  do  czego  nas  pociąga. 

Mieszkajcie  we  mnie  a  ja  w  was.  Mieszkajcie,  prani, 
fi;  miłości  moj^.  Jeiti  naukę  moje  chować  i  pełnić  if* 
ddede,  w  miłości  mojg  zostaniecie.  Ja  mieszkać  w  was 
będę;  ja  wara  Ducha  ś.  Ducha  miłości,  i  serce  miękkie, 
i  gorące  ku  mnie  uczynię.  I  puszczę  do  niego  sok  słod- 
kiej miłości  mojej ,  w  której  będzie  wam  łacno  czynić 
wszystko  co  rozkazuję ,  i  cierpieć  wszystkie  świeckie 
przykrości  dla  mnie. 

O  Zbawicielu  świata!  trudno-li  ubogiego  namówić 
aby  skarby  brał  i  pieniądze  ?  Trudno-li  głodnego  i  pra- 
gnącego do  smacznych  potraw  i  napoju  chłodnego  przy- 
wabić ?  Go  lepszego  i  szczęśliwszego  nas  potkać  mote, 
jato  z  tobą  mieszkać,  iródłem  żywota,  i  z  Panem  niełm 
i  ziemie  ?  Izali  kropla  wody  sama  trwając  nie  wyschnie 
i  zginie  ?  Izali  wieczną  nie  zostanie ,  gdy  się  z  rzeką 
żywą  i  płynącą  pomiesza  ?  Izali  odcięta  rózga  i  na  ziemi 
leżąca ,  bez  korzenia  nie  zginie  ?  abo  jej  w  ogniu  być : 
abo  jej  przy  korzeniu  zostać ;  i  to  jej  najwyższe  szczę- 
ście. Co  lepszego  słabej  trzcinie,  jako  gdy  się  z  żelazem 
zwiąże?  Go  lepszego  chudemu  nędznikowi,  jako  gdy  mu 
wielki  Pan  mówi :  Złóżmy  się  do  jednej  bursy ,  a  mie- 
szkajmy z  sobą;  ja  dam  co  mam,  a  ty  też  daj  co  masz. 
A  on  nie  ma  jedno  jeden  szeląg,  i  kładzie  go  do  bursy: 
a  Pan  wielki  kładzie  po  kilkakroć  stotysięcy  złotych  i  mó- 
wi:  tak  to  twoje  jako  i  moje ;  obadwa  się  miejwa  do- 
brze. Ja  do  tego  składu  nie  przynoszę  jedno  dobrą  wolą 
moje ,  jako  szeląg  podły ,  a  ty  Jezu  mój  dajesz  nielK) 
ze  wszystkiemi  Państwy  i  bogactwy  jego ,  i  mówisz : 
mieszkaj  we  mnie ,  a  ja  w  tobie.  Będziecie-li  we  mnie 
mieszkać  i  czynić  wolą  moje,  o  cokołwiek  hęthiecie 
chcieć  prosić,  stanie  się  wam!  O  jako  wielki  przywilej 
mój  jeźli  w  tobie  mieszkam  ?  Kto  się  memu  szczęściu 
wydziwuje !  kto  tak  sprośny  będzie  aby  się  do  tego  na- 
mówić nie  dał  ?  A  jednak  wiele  nas  jest  którzy  się  do 
tego  szczęścia  nie  kwapim ,  abo  niem  gardziui.  ^^\2isfi^ 
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mieszkić  w  ziemi  i  w  tem  co  daje,  i  w  niej  zgilii  i  pso* 

wać  się.  Wolimy  mieszkać  w  cielesnych  rozkoszach  jako 
bydło ,  i  w  nich  skazę  i  brzydkość  mieć  ,  i  gorzkiej 
śmierci  i  piekła  czekać. 

Obróćże  Panie  serce  moje  do  ciebie ,  abym  w  tdbie 
mieszkał :  w  tobie  się  i  w  pełnieniu  woli  twojej  kocbał, 
w  tobie  rozkoszy  i  wszystkie  skarby  i  zabawy  moje  po- 
kładał. Mieszkaj  też  we  mnie  wlewając  do  serca  mego 
słodkie  i  korzenne  wino  miłości  twojej :  którą  ta  nędzna 
różczka  w  tobie  szczepiona ,  napoiwszy  się  rodzić  bę- 
dzie wdzięczne  jagody ;  z  których  się  ty  Pan  i  gospodarz 
uweselisz :  i  ja  się  na  wieki  z  ciebie  Pana  mego  weselić 
będę;  jako  ty  mówisz  Pan  mój'):  Niech  wesele  moje 
w  was  będzie ,  a  wasze  też  wesele  niech  się  napełni.  Gół 
ja  tobie  Panie  tak  grzeszny  i  sprośny  i  ubogi  za  wcilde 
uczynić  mogę?  To  samo,  iż  na  mnie  droga  krew  twoja, 
i  prace  około  mego  zbawienia  nie  zginą.  Iż  dobro- 
dziejstw twoich  wdzięczny  będąc ,  ciebie  do  daoia  wię- 
kszych wzbudzę.  Bo  to  największe  wesele  twoje,  gdy 
ludziom  dobrze  czynisz  ,  a  rzeki  bogactw  twoich  na  nie 
wylewasz.  A  ja  jakie  z  ciebie  wesele  mam  i  mieć  OH^: 
wymówić  i  pomyślić  trudno.  Wnidę  w  twoje  wefeele, 
jako  w  morze  wszystkich  pociech  i  rozkoszy  moich,  któ- 
reś nagotował  sługom  twoim.  Tobie  chwała  i  pokłon  na 
wieki.  Amen. 


na  dzień  świętych  apostołóht 

fujpa  i  jakóba. 

Wielkie  na  on  czas  trwogi  i  nawałności  na  uczuie 
Pańskie  powstały:  gdy  im  o  blizkiej  śmierci  swojej, 
i  o  ich  osieroceniu,  i  zachowaniu,  opowiadał  Pan  Je- 
zus. Gdy  i  Piotrowi  najpierwszemu  między  nimi  jego 

f)  Joan.  15. 
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upadek  oznajmiał:  iż  się  go  z  bojaini  zaprzeć  miał* 
mocą  i  okrucieństwem  jego  nieprzyjaciół  ustraszony* 
Kto  się  nie  przeiękł ,  gdy  na  tę  opokę  takie  zatrzęśnie- 
nie  przyjść  miało?  Gdy  i  o  innych  przestrzegał,  jako 
uciec  od  niego  i  wzgorszyć  się  mieli.  I  o  jednym  zdrajcy 
swym  między  nimi :  i  o  srogiej  a  sromotnej  śmierci  swo- 
jej wiadomość  im  dawał.  Ciężko  i  serdecznie  wzdychali: 
myśląc  o  niewinności  i  hańbie  Pana  swego,  którego 
tak  gorąco  miłowali:  i  o  swojej  nadziei  którą  w  nim 
mieli ,  nań  się  jako  na  Syna  Bożego  i  jako  na  wielkiego 
u  Boga  i  ludzi  proroka  spuszczając ,  i  obronę  sieroctwa 
swego  jemu  oddając:  jako  im  wszystko  upaść  onem 
odejściem  i  śmiercią  jego  miało.  Nie  rad  tem  najmil- 
szych dziateczek  swoich  łagodny  bardzo  Ojciec  Chrystus 
Jesus  zasmucał :  i  bolał  sam  t>ardzo  na  to ,  iż  się  smu- 
cili ;  ale  iż  Ojca  swego  wolą  i  rozkazanie  pełnić  było 
potrzeba :  nie  mógł  im  w  tem  dogodzić.  Lecz  wszela- 
kiemi  pociechami  i  namowami  lekki  czyni  on  żal  icb 
słowy  je  dziwnie  przeraźliwemi  i  wdzięcznemi  kołysząc, 
i  tuląc.  O  których  wnetźe  mówić  będziem,  bo  wielkie 
słodkości  w  sobie  mają :  jedno  pierwej  prawdę  katolicką 
z  tej  Ewangelji  około  niektórych  artykułów  umocnić 
mam  wolą  za  pomocą  tegoż  Pana  mego. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  wyznaniu  Bóstwa  Chrystusowego ,  i  o  rozmaitości  hh 
ron  i  zapłat  na  onym  kwiecie ,  t  o  tych  ktbrzy  pozno 
Chsystusa  poznawają. 

Wszędzie  gdzie  jest  pogodny  czas,  nie  omieszkajmy 
na  te  Aryany  wołać :  bo  też  mało  nie  w  każdej  Ewan- 
gelji głupstwo  abo  złość  ich  i  niewstyd  się  hańbi :  aby 
przestali  tak  śmiele  i  zelżywie  Bóstwa  prawego  Pana 
naszego  obrażać ;  a  my  wierni  abyśmy  się  wszędzie 
i  zawżdy  o  tę  krzywdę  Pańską  i  nasze  mówić »  i  gnie- 
wać i  smucić  nauczyli,  mówi  tu  Pan :  Wierzycie  w  Boga 
i  w  mię  wierzcie.  Temi  słowy  prawdziwy  a  nieomylny 
mistrz  naucza  nas :  iż  on  jest  prawym  Bo^em.  ^  ^  kS^^ 
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r^  Żydowie  wierzyli.  Bo  gdyby  tym  nie  b|l:  jakoby 

w  się  wierzyć  kazał  ?  gdyż  wiara  tadnemu  stworzeniu 
nie  służy ,  jedno  samemu  Bogu.  Kto  tak  oszalał ,  aby 
w  Anioła »  abo  w  świętego ,  abo  w  jakie  stworzenie  wie- 
rzyć  ,  to  jest  w  nim  wszystko  serce  i  nadzieję  swoje  po* 
sadzić  miał  ?  Ten  to  sam  czyni »  który  szczerym  bałwo- 
cbwalcą  być  chce. 

A  ii  Pan  mówi :  i  w  mię  wierzcie :  nie  czyni  się  in- 
szym abo  drugim  Bogiem :  ale  to  rozdziela ,  dla  czło- 
wieczeństwa ,  którem  różny  jest  Chrystus  od  Boga.  Ja- 
koby rzekł :  Jeźli  w  Boga  wierzycie ,  i  w  mię ,  choć  mię 
człowiekiem  być  widzicie,  wierzcie.  Bom  ja  nie  tyło 
człowiekiem ,  ale  i  onym  Bogiem  w  którego  wierzycie. 
I  potwierdza  tego  niżej ,  gdy  do  uczniów  i  do  Filipa 
mówi :  Byście  mię  znali ,  t  Ojcabyście  fet  mego  mmi. 
Filipie  kto  mię  widzi ,  widzi  i  Ojca.  Jeźliby  nie  był  Pan 
Jezus  jednym  Bogiem  z  Ojcem:  nie  byłaby  to  prawda, 
iż  kto  zna  Syna,  zna  i  Ojca.  Musi  być  iż  różnice  żadnej 
między  ich  naturą  Boską  niemasz.  Bo  gdyby  najmniej- 
sza była :  jużby  nie  jedno  było  poznanie  i  opisanie  obu- 
dwu.  Znalić  dobrze  Apostołowie  Pana,  jako  wielkiego 
i  mądrego  Proroka  i  Messyasza :  a  jednak  im  Pan  mó- 
wi: Byście  mię  znali,  znalibyście  i  Ojca;  i  tak  diugo 
z  wami  jestem ,  a  niepoznaliście  mię  ?  Czegóż  im  do  po- 
znania nie  dostawało?  Teyo  aby  go  znali  za  jednego 
Boga  z  Ojcem.  I  gdy  mówili :  Ukai  nam  Ojca :  a  mamy 
na  tem  dogyć:  wiedzieli  iż  bez  poznania  prawego  Boga, 
którego  Ojcem  zwali,  zbawieni  być  i  swego  najwyższego 
szczęścia  dostąpić  nie  mogli.  A  Pan  co  odpowiada?  Fi- 
Upie  kto  widzi  mnie  widzi  i  Ojca;  to  jest:  Jam  taki 
i  tenże  Bóg ,  na  klórym  słusznie  przestajecie ,  i  od  któ- 
rego wszystkiego  swego  błogosławieństwa  oczekiwacie. 
I  zamykając  Pan  to  rozumienie ,  mówi  do  Filipa :  Nie 
wierzysz  iż  ja  w  Ojcu  a  Ojciec  jest  we  mnie.  Toż  Bó- 
stwo mam  co  i  Ojciec ,  i  nic  Ojciec  nie  ma ,  czegobym 
ja  nie  miał,  z  strony  natury  Boskiej.  Tak  święci  dokto- 
rowie przeciw  Aryanom  z  tego  miejsca  te  bluźnierce  za- 


NA  DZIEŃ  ŚŚ.  APOST.  FILIPA  I  JARÓBA.       180 

sromocają ;  a  zwłaszcza  ci  co  pisali  na  świętego  Jaiift» 
jako  Cyryilus ,  Chryzostom  *) ,  Augustyn :  i  my  je  z  in* 
nemi  pohaubiamy. 

Jeszcze  i  drugi  błąd  tych  omylników  obalamy  z  tycłi 
słów  P.  Jezusowych :  W  domu  Ojca  mego  wiele  jest 
mieszkania;  którym  nauczać  chcą,  iż  tu  na  ziemi  wszy- 
scy w  sprawiedliwości  jednacy^  i  nie  ma  jeden  nad  dru- 
giego więcej ,  i  każdy  Chrześcijanin  jest  tak  święty  jako 
Panna  Marya.  Mówił  Luter  i  uczeń  jego  poprawił  mó- 
wiąc*): Iż  i  Łotr  na  krzyżu  i  Magdalena  tak  byli  święci 
jako  Jan  Chrzciciel.  Na  te  śmiałe  fałsze  prawda  kato- 
licka tak  naucza :  jako  w  niebie  nie  równe  są  zapłaty, 
ale  są  rozmaite  w  domu  onym  mieszkania:  tak  tu  na 
ziemi  nie  równe  są  wysługi ,  i  jest  jeden  większej  świą- 
tobliwości niźli  drugi.  Mówi  Pan  o  słudze  i  robotniku*): 
iz  jeden  urobił  dziesięć,  a  drugi  pięć  talentów;  i  za  ten 
jednemu  dają  starostwo  nad  dziesiącią  miast:  a  drugie- 
mu nad  piącią.  Wedle  wysługi,  mówi  Apostoł^),  ftażcfemu 
Pan  Bóg  płaci,  i  za  złe  i  za  dobre,  tak  jako  kto  w  dełe 
czynił.  Sianiem  wszysaj,  mówi,  przed  Trybunałem  Chry- 
stosowym:  aby  każdy  brat  jako  w  ciele  czynił:  abo  za 
złe,  abo  za  dobre.  I  w  objawieniu  ś.  Jana  do  Babilonji 
mówią*):  Jako  wiele  w  rozkoszach  się  ukochała:  tak  wiele 
jej  dajcie  męki  i  smutku.  Tak  wyciąga  sprawiedliwość 
Boża:  aby  wedle  roboty  była  zapłata.  Jeden  robi  wię- 
cej :  będzie  też  miał  więcej ;  jeden  mniej :  będzie  też 
miał  mniej.  Bo  wiele  jest  mieszkania  w  niebie  •).  Jedno 
niebo,  jedno  szczęście  błogosławionych:  jeden  grosz 
dzienny,  który  robotnicy  w  winnicy  pracujący  biorą: 
ale  nie  jeden  podział  onego  szczęścia.  Jako  gwiazdy 
wszystkie  są  na  niebie :  ale  nie  jednako  wszystkie  świecą, 
I  mówi  Apostoł  ^) :  Insza  jest  światłość  słońca ,  a  insza 


1)  Cyril.  lib.  9.  Cap.  37.  in  Joan.  Chrysost.  in  hunc  locimi. 
2)  Later.  ser.  de  ?Iativ.  B.  Mariae.  Illir.  Flac.  in  defensione  cont. 
Tilitanom  cap.  6.  3)  Loc.  19.  4)  1.  Cor.  3.  Rom.  2.  1.  Cor.  5« 
5)  Apoc.  18.        6)  Matlh.  20.        7)  1.  Cor,  15. 
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miesiąca  i  innych  gwiazd.  Jako  gwiazda  od  gwiazdy  rrf- 

łna :  tak  będzie  na  zmartmjchwstanie. 

Tać  jest  i  święlych  doktorów  nauka  z  tegoż  miejsca 
i  słów  Pańskich :   W  domu  Ojca  mego  wiele  jest  mie- 
szkania: takiż  błąd  zbijał  ś.  Hieronim').    W  niebie  zgo- 
towano,  prawi ,  t  wiele  róinych  mieszkania,  rozmaitym 
i  różnym  cnotom,  które  biorą  nie  persony  ale  uczynkL 
I  Augustyn  ś.  napisał  na  też  słowa-) :  Jest,  prawi,  jeden 
nad  drugiego  mędrszy  i  sprawiedliwszy  i  świgtobliwszy. 
W  domu  Ojca  mego  mele  jest  mieszkania.  Żadnego  od 
domu  onego  nie  oddala,  w  którym  każdy  mieszkanie  we- 
zmie  wedle  zasługi  swojej.  Dzienny  grosz  wszystkim  je- 
dnaki  który  gospodarz  rozdaje,  przez  który  się  znaczy 
żywot  wieczny,  w  którym  nie  dłużej  żyje  jeden  niili  drugi. 
Ale  wiele  jest  różnych  mieszkania ,  które  w  jednym  ży- 
wocie  wiecznym  pokazują  mele  różnych  dla  zasługi  go- 
dności.  Toż  naucza  Grzegorz  święty  i  inni^.  Jako  na 
jeden  drogi  kamień  wszyscy  jednako  patrzą :  ale  jeden 
lepiej  widzi  niźli  drugi »  co  w  nim  za  ozdoba.  Lepiej 
widzi  młody  z  młodemi  i  bystremi  oczyma ,  niźli  stary 
z  wypatrzonemi.   Tak  wszyscy  na  jednego  Boga  patrzyć 
i  jedno  królestwo  jego  mieć  będziem  :  ale  jedni  więcej 
a  drudzy  mniej  ujrzą.    Niechże  te  złe  języki   milczą, 
a  naszych  chuci  do  większej  roboty  i  wyższego  postępku 
w  cnotach  i  pobożności  nie  tępią:  abyśmy  wyższych  też 
w  niebie  dostojności  dostawać  mogli.  Niech  nie  równają 
słońca  z  gwiazdami :  Najśw.  Matki  Bożej  z  innemi  nie- 
wiastami. Bo  im  tego  ścierpieć,   i  takiej  krzywdy  prze- 
czystej  i  nad  wszystkie  Anioły  najwyższej  Malce  Bożej, 
dopuścić  nie  moźem. 

Jest  jeszcze  jedno  słowo  w  tej  Ewangelji ,  które  się 
nam  przydaje  na  wspói  wszystkiej  katolickiej  prawdy, 
i  nauki,  gdy  Pan  mówi:  Takem  dawno  z  wami  a  nie  po- 
znaliście mięł'   Do  Chrystusa    i  prawdy  jogo  pozuania 


1)  Lib.  2.  eoal.  Joviniaii.       3)  la  Joan.  Tractat.  67.       3)  Dialor. 


lib.  4.  cap.  35. 
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wiele  pomaga  czas  i  długie  przetrwanie.  Za  czasem 
wszystko  większą  doskonałość  swoje  bierze ,  a  długie 
lata  otwarzają  jakim  kio  jest ;  i  zataić  się  nic  nie  moie, 
jako  P.  mówi  ^) ,  coby  się  z  czasem  nie  odkryło.  My  ka- 
tolicy w  Polszczę  od  siedmia  set  lat  do  Ghrystusaśmy 
przystali :  i  Ghrześcijaomi  zostaliśmy:  a  w  Rzymie,  zkąd 
nas  wiara  ta  o  prawym  Bogu  i  nauce  jego  doszła ,  już 
półtora  tysiąca  lat  o  Chrystusie  wiedzą.  Takżebyśmy  go 
długo  poznać  nie  mieli?  takżebyśmy  długo  około  prawdy 
jego  błądzili?  Nie  odkrył  się  fałsz  i  oszukanie  Rzym- 
skich biskupów  przez  długi  czas?  Czyli  ludzi  nie  było 
coby  rozum  mieli?  Czemuż  nas  dopiero  wiary  uczyć 
chcą  ?  Z  jakiemi  nowinami  idą ,  nowego  nam  Chrystusa 
i  nową  o  nim  naukę  przynosząc? 

Hieronim  ś.  tak  na  przeciwnika  prawdy  wołał').  Po 
400  lat  chcesz  nas  tego  nauczać,  czegośmy  niewiedzieli? 
Do  tego  czasu  bez  tej  wiary  by  I  świat  Chrześcijański? 
I  Nazyanzenus  także  na  takie  napisał^:  Jeili  się  do- 
piero przez  lat  30  wiara  poczęła ,  gdyż  juz  jest  400  lat 
jako  się  Chrystus  zjawił:  zaprawdę  Ewangelia  tak  długo 
była  próżna.  Jako  my  słusznie  i  na  nie  zawołać  i  one 
zawstydzić  możem :  którzyśmy  nie  400  lat ,  ale  półtora 
tysiąca  lat  w  wierze  ś.  i  w  znajomości  Chrystusa  będąc. 
Chrześcijanami  przeżyli:  gdy  nas  dopiero  wiary  Chrze- 
ścijańskiej nauczać  chcą?  Izali^  jako  mówi  TertuUia- 
nus%  tak  wiele  Kościołów  w  jednej  wierze  pobłądziło  ? 
hali  sprawca  abo  urzędnik  kościoła  Boiego,  to  jest  Duch 
święty  nie  odprawował  urzędu  swego?  Izali  przez  tak  długi 
czas ,  o  Kościele  Chrystusowym  na  ziemi  nie  wiedział, 
a  onego  nie  rządził? 

ISiechźe  z  temi  swemi  nowinkami  uciekają ,  których 
czas  ten  bardzo  mały  od  Lutra  odkrył :  iż  są  pełne  od- 
miany, niestatku,  fałszu,  i  niezgody:  iż  cudzołożne, 
to  jest  z  innego  a  nie  z  Chrystusowego  starego  szczepu 


i)   Matth.    10.         2)    Epistoł,    ad    Pammachiam    et   oceaoam. 
3)  Epist.  2.  ad  Cledoviuiii.        4)  De  praescr. 
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szczepienie,  które  korzenia  głęboko  nie  puszcła*  po 

merzchu  idzie ,  a  ostatek  lada  wiatr  obali ^). 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 
O  pociechach  w  kłopotach  tego  iywota. 

Te  wszystkie  słodkie  słowa,  któremi  Pan  Jezas 
smutek  uczniów  swoich  leczy:  nam  się  też  przydają, 
którzy  zawżdy  mamy  co  cierpieć :  Byśmy  osobnych  i  po- 
jedynkowych  doległości  nie  mieli ,  jakoż  je  ma  każdy : 
sama  teskność  do  Chrystusa  naszego  któregośmy  do  tego 
czasu  nie  widzieli,  a  tak  wielkieśmy  rzeczy  o  nim  awie- 
rzyli :  i  do  ojczyzny  i  do  domu  przerodzonego ,  i  wła- 
snego teskność  trapićby  nas  bardzo  mogła.  A  któż  ta 
nad  temi  rzekami  Babilonu  i  niewoli  nie  płacze  na  Je- 
ruzalem wspominając^}?  kto  nie  tęskni  do  miasta  one- 
go ,  o  którem  ,  jako  Psalm  mówi  ^  ,  tak  wiełe  dobrego 
słyszym  ?  do  ziemie  onej  gdzie  płynie  miód  i  mleko, 
i  rzekami  się  wszystkie  rozkoszy  i  skarby  wylewają? 
ktoby  nie  rad  prędko  oglądał  onego  dobrodzieja  który 
dla  nas  umarł ,  i  tak  wiele  nam  zjednał  ?  Lecz  krom 
tej  teskności  nędzechmy  wszelakiej  pełni,  to  z  tąd  to 
z  owad. 

Samo  to  jedno  słowo  Pańskie  ucieszyć  nas  zawżdy 
może :  Nie  frasujcie  serca  swego :  gdybyśmy  uważali  kto 
je  mówi.  Ten  mówi  co  nie  słowy ,  jako  ludzie  niepo- 
tężni ,  którzy  wyrwać  nas  z  trudności  nie  mogą :  ale 
samą  rzeczą  cieszyć  może.  Gdy  tonęli  Apostołowie,  tyło 
im  rzekł  Pan  *) :  Nie  bójcie  się :  serce  się  im  upadłe  na- 
prawiło. Bo  on  mógł  rozkazać  wiatrom  i  morzu.  On 
sam  co  mówi ') :  Niepłacz  Niewiasto :  łzy  jej  zaraz  od- 
dalił: bo  jej  umarłego  syna  ożywił.  Jeżii  ty  mnie  Panie 
deszysz  co  smutek  mój  oddalić  możesz :  jeili  ty  mnie 
żałujesz  i  zemną  bolejesz :  jako  sam  swojej  i  mojej  ża- 
łoici  nie  oddalisz  ?  Izali  nie  możesz  jeźli  chcesz  ?  A  pe- 


1)  Sap.  4.        2)  Psalm  136.        3)  Psalm  86.        4)   Maith.   8. 
5)  MatUi.  14. 
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wnie  chcesz  gdy  mię  sam  cieszysz  a  mówisz :  Nie  framj 
się.  Nie  będę  Panie ;  bo  ty  zdjąć  zemnie  ten  kłopot  mo- 
żesz: jeżii  nie  zaraz,  tedy  potem.  Dosyć  mam  na  tern 
iż  ty  mnie  żałujesz,  który  mię  wyrwać  ze  wszystkiej 
trwogi  możesz. 

Wierzycie  w  Boga  i  w  mię  uńerzde.  Byśmy  w  naj- 
cięższych uciskach  naszych  mówili  to  słowo:  Wierzę 
w  Boga:  z  takiem  rozmyślaniem  jako  się  rzecze :  nieod- 
włoczną  pociechę  mielibyśmy  zaraz.  Wierzę  w  Boga, 
który  mię  stworzył  i  odkupił,  iż  on  o  mnie  myśli,  i  staranie 
ma  o  mnie  Ojcowskie  i  Boskie.  Wierzę  w  Boga,  który 
zliczył  ślady  moje,  wie  co  się  zemną  dzieje:  on  mię 
rządzi,  on  mię  ćwiczy,  on  mię  naprawuje.  Wierzę  co 
mi  obiecał;  wierzę  i  mocno  trzymam  o  wszechmocności 
jego ,  o  prawdzie  jego ,  iż  mi  ją  ziści :  o  miłosierdziu 
jego ,  iż  mię  wyrwie  gdzie  mi  najcieśniej  będzie.  Wie- 
rzę  i  mocno  wierzę ,  a  zbić  się  żadnej  pokusie  i  niecier- 
pliwości nie  dam.  Tać  wiara,  mówi  Jan  święty '),  świat 
zwycięża:  to  jest  wszystkie  najazdy  i  pokusy  nieszczę* 
ścia  świeckiego.  Kto  mocno  wierzy ,  jako  go  ten  Chry- 
stus miłuje,  który  zdrowie  swoje  zań  dał ;  jako  się  ucie- 
szyć nie  ma ,  gdy  do  niego  woła ,  aby  go  nie  opuszczał, 
a  swojej  miłości  ku  strapionemu  dosyć  uczynił?  Wierz 
Bogu,  mówi  Mędrzec'),  a  on  cię  naprawi.  Prostuj  drogi 
twoje  a  ufaj  mu.  Którzy  się  boicie  Pana  Boga  wierzcie 
mu,  a  nie  zginie  zapłata  wasza.  Patrzcie  synowie  i  na-' 
rodowie  tudzcy,  a  wiedzcie:  ii  się  iaden  nie  oszukał 
który  nadzieję  w  Panu  Bogu  miał.  A  kto  kiedy  czyniący 
rozkazanie  Boie  opuszczony  jest?  abo  kto  go  wzywał 
aby  nim  gardzić  miał?  Poty  Mędrzec.  Takie  nam  płyną 
pociechy  z  wiary  w  Pana  Boga,  gdy  gorąca  jest  a  żywa. 

W  domu  Ojca  mego  mieszkania  jest  wiele.  Nie  Aw^ 
wujcie  się  iż  się  tu  źle  macie,  śpiewajcie  jedno:  Nie  ftl 
dom:  Nie  tu  dom:  a  wnet  się  ucieszycie.  W  gościnie- 
ście  między  obcemi :  lada  kto  was  szarpać  może :  a  ten 


1)  1.  Joan.  5.        2)  Eceles.  \. 
K»2»DiM  P.  Skargi  Tom  V.  \«J^ 
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świat  obcemi  gardzi;  wspomDijcie  jedno  na  dom  wasz, 
na  ojca  miłego ,  na  dobra  które  w  nim  są ,  na  brały 
i  powinno :  a  pokwapiciei  się  do  nieb :  w  biegu  i  drodze 
nędza  wam  lekka  będzie.  Jeszcze  Pan  Bóg ,  mówi  Moj- 
żesz ') ,  fiie  dał  odpocznienia :  jeszcześ  na  puszczy  mię- 
dzy wężami  i  jaszczurkami :  jeszcześ  pod  płacbcianemi 
domkami  na  ziemi,  która  nie  rodzi  jedhio  ciernie :  Kwap 
się  jedno  do  odpocznienia,  do  domów  murowanych,  któ- 
rycheś  nie  budował :  do  winnic  którycheś  nie  szczepił : 
do  cystern  którycheś  nie  kopał:  do  srebra,  złola ,  i  ko- 
mor pełnych :  do  pokoju  z  weselem  ,  do  zamków  z  bez- 
pieczeństwem:  do  odpocznienia  z  dostatkiem^.  Tambę^ 
dziesz  siedział  pod  chłodnicą  twoją ,  pod  jabłonią  i  wm^ 
nem  liściem  twojem  ^).  Spać  będziesz,  i  wdzięczny  l^ędzie 
sen  twój :  a  żaden  cię  nie  obudzi  ^) ;  polioju  Uvemu  nie 
będzie  Iwtica  ^) ;  będzie  jako  rzeka  w  której  nigdy  woda 
nie  ustaje y  jako  mówi  Prorok,  pokój  tivój^).  Obyśmy 
o  lym  domu  zawżdy  myśHli  i  mówili :  jakoby  nam  prę- 
dko i  wdzięcznie  ta  zła  droga  zeszła? 

Idę  gotować  wam  miejsca:  abyś  nie  rzeU,  trudno 
i  wysoko  do  tego  domu,  i  boję  się  wypchnienia  i  wrót  za- 
Trartych  głupim  pannom :  bo  gniewam  cz^to  najmil- 
szego Ojca  mego.  Nie  bój  się.  Masz  tam  dobrego  spra- 
wcę swego,  który  od  ciebie  nie  tyło  przeprasza:  ate 
i  długi  twoje  płaci ,  i  przewinienia  twoje  i  gniew  Ojco- 
wski z  ciebie  znosi.  Masz  tam  powinna  krew  i  brata 
twego :  któryć  tam  jako  Józef  w  Egipcie  wszystko  oa- 
gotował.  Który  lepiej  i  pocieszniej  do  nas  mówi ,  niźli 
on  mówił  Józef.  Pokwapcie  się  do  mnie.  Bo  mię  Pan 
Bóg  uczynił  Panem  wszystkiej  ziemie' Egipsłcięj.  A  Syn 
Boży  mówi :  Uczynił  mię  Bóg  Panem  wszystkiego  nieba 
iiiemie'^).  Byłem  tym  Panem  zawżdy  wedle  Bóstwa,  jako 
przedwieczny  Syn  Boży:  ale  dla  was  braciej  mojej  nabytem 
prawem  i  wysługą  moją ,  dostałem  lego  Państwa  w  na- 


k  t)  Deot.   0.        2)  Isa.  32.        3)  3.  Reg.  4.         4)  Denl.  28. 

■     »)  Leyit.  :t^.        6)  Isa.  48.        7)  Genes.  45. 
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tune  ladzkiej,  pracując  i  cierpiąc:  abym  się  niem  z  wami 
dzielił »  a  was  do  tego  nabycia  mego  przypuścił »  i  spót- 
dziedzicmi  uczynił.  Pódźciei '  do  mnie ,  łn)  wszyslkom 
już  zgotował  dla  was :  wszystkie  niebieskie  dobra  i  bo* 
gactwa  wasze  są. 

O  jako  to  pocieszne  wzywanie !  Tam  gdzie  dla  nas 
zgotowano,  tam  mę  kwapmy :  gdzie  brat  nasz  i  Bóg  nass 
króluje.  Tam  na  ziemi  nie  gotują  nam  jedno  na  jeden 
dzień ,  na  jeden  nocleg »  jako  w  gospodzie ,  i  to  w  złej : 
i  to  nic  do  rozkoszy  i  odpocznienia  prawego :  tyło  do 
krótkiej  potrzeby.  Tu  chleb  płakania,  chleb  czeladny 
gruby  i  twardy:  a  tam  zgotowane  wszystkie  rozkoszy 
synowskie  ,  i  wieczne  do  wiecznego  pokoju.  O  Boże ! 
czemuż  tam  nie  tesknim?  czemu  sobie  z  taką  pilnością 
gotujemy  miejsce ,  z  którego  nas  wypędzą  ?  budujemy, 
kupujemy  wsi ,  zamki ,  i  zapisujemy  sobie  wieczności, 
które  raczej  króciuchną  arendą  zwać  raotem. 

Zgromadzamy  z  onym  bogatym ,  mówiąc^) :  Dusto 
moja,  masz  wiele  dobrego  na  dbigie  lata,  odpoczywaj, 
jedz,  pij,  utywaj.  A  nie  baczym  iż  nie  będą  długie  lata> 
a  na  wieczność  nie  będzie  odpocznienia  dłogiego :  i^ 
noaj  duszę  z  nas  wydrą:  a  io  komu,  co  się  nagotowało, 
zostanie?  Nagotowałeś,  ale  nie  sobie:  inszy  tego  za- 
żyje, a  ty  odbieżeć  tego  musisz,  coś  tak  chciwie  zbierał. 
O  jako  tam  lepiej  gdzie  Chrystus  nagotował !  byśmy  się 
sami  na  to  gotować  chcieli :  a  tu  w  tej  gospodzie  my- 
ślami i  kochaniem  głupiem  nie  zostawali.  Gotujmy  jako 
mądre  panny  olej  miłosierdzia  i  jałmużny,  aby  nam  rze- 
czone ') :  Wnidzcie  do  wesela  i  królestwa  wam  od  Chry^ 
stusa  oblubieńca  i  brata  zgotowanego.  Boście  mię  w  moich 
ubogich  karmili,  odziewali,  opatrowali. 

A  gdy  odejdę,  miejsce  wam  zgotuję,  zaś  przyjdę 
i  wezmę  was  do  siebie,  abyście  tam  byli  gdziem  ja  jest. 
Zgotowawszy  wam  miejsce,  przyidę  po  was  i  na  nię  was 
wprowadzę.    Nie  dosyćże  Panie  mój ,   iżeś  nam  takie 


1)  Lae.  22.        2)  Mattb.  2(^. 
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miejsce  i  odpocznienie  drogą  krwią  i  śmiercią  twoją  zgo- 
tował: jeszcze  sam  po  nas  przychodzić  chcesz?  Izali 
lo  nie  zelżywość  Iwoja  królewska ,  po  sługi  na  uczlę  8a* 
memu  królowi  chodzić?  niewiem  jako  się  tej  dobroci 
twej  dziwować.  Józef  po  braty  swojej  nie  przychodził: 
ale  im  tyło  potrzeby  na  drogę,  wozy  i  konie,  szaty  i  złoto 
posłał :  a  ty  sam  niegodne  sługi  twoje  jiirowadzić  chcesz? 
Dosyć  Panie  mój  iż  Anioły  sługi  twoje  po  nas  poślesz*). 
A  Pan  mówi :  Droga  trudna,  przez  śmierć  i  wojska  sza- 
tańskie, przez  ogień  i  wodę  przechód  jest,  do  tego  miej- 
sca wam  zgotowanego.  Jam  jest  droga :  poŁrzel)a  mnie 
samemu  lam  być  a  was  przeprowadzić.  Potrzeba  uczy- 
nić wam  śmierć  lekką,  potrzeba  odgromić  i  potopić 
w  morzu  nieprzyjaciele ,  i  ogień  onego  pieca  Babiloń- 
skiego w  rosę  chłodzącą  obrócić,  i  Jordan  na  wschód  do 
tej  obiecanej  ziemie  osuszyć,  abyście  śpiewali^:  Prze- 
szliśmy przez  ogień  i  wodę,  i  wprowadziłeś  nas  na  ocIUo' 
dę.  Mógłbym  to  przez  Anioły  moje  sprawić  :  ale  matce 
nie  dosyć  się  dzieje ,  gdy  sama  dzieci  swoich  nie  nosi. 
Miłość  moja  ku  wam  nie  dopuści,  abym  to  komu  innemu 
zlecał.    O  Boże  co  to  za  tak  niezwyczajna  łaska ! 

Czyni  li  to  Pan  Jezus  każdemu  wiernemu  słudze 
swemu ,  aby  poń  przychodził  i  brał  go  z  sobą :  czyli  to 
był  samych  Apostołów  przywilej ,  iż  się  im  Pan  Jezus 
przy  śmierci  ukazował,  i  do  siebie  je  prowadził:  nie- 
wiem co  na  to  powiedzieć.  To  tyło  wiem:  iż  kto  czujny 
o  sobie  a  prawym  jest  uczniem  tego  Pana  a  ma  w  sobie 
cnoty  Apostolskie :  iż  w  Sakramencie  przenajdroższym 
Chrystusa  swego  może  przy  swojej  śmierci  mieć :  oby- 
czajem tym  który  wszystkim  wiernym  spoiny  jest.  A  w  oso- 
bliwości czytamy,  iż  wiele  świętych  przy  śmierci  mieli 
Pana  swego ,  i  widzieli  go  wychodząc  z  ciała ;  jako  go 
Piotr  święty  przed  męką  swoją  w  Rzymie  widział ,  i  Pa- 
weł ś.  w  więzieniu,  i  inni. 

Pan  Jezus  nie  tyło  jest  drogą  naszą ,  który  nas  tam 


I)  CAoef.  45.        t)  Psalm  65. 
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prowadzi  gdzie  sam  jesl :  ale  jest  i  prawdą  naszą  która 
pocliybić  i)ie  może.  Jeżii  on  tak  obiecuje  i  tak  mówi : 
iż  przyjdę  a  wezmę  was  do  siebie :  pewnie  przy  śmierci : 
a  jako  mu  wiary  dać  nie  mamy?  a  jako  się  o  sposobie, 
jako  to  uczyni,  pytać  mamy?  on  Tsie  jako  to  nam  uiści. 

A  gdy  jest  nie  tyło  drogą  i  prawdą ,  ale  też  i  żywo- 
tem naszym  :  śmiierci  się  przy  nim  bać  niemamy.  Ucie- 
kać śmierć  musi,  gdzie  żywot  jest.  I  z  umarłych  ten 
żywot  uczyni  żywe.  JeżIi  ciało  w  proch  się  obraca :  nie 
długo  tego.  Przyjdzie  czas,  iż  dusza  w  niem  żyjąca 
i  ciało  ożywi.  Zawoła  żywot  nasz  Pan  Jezus  na  umarte 
ciała*):  a  wszystkie  groby  wrócą  je  żywe ,  i  śmierci  jut 
nie  podległe. ' 

Boże  mój  i  żywocie  mój !  ożyw  tyło  duszę  muję ,  a 
będę  miał  na  tem  dosyć ,  o  ciało  to  uiedbając.  Daj  mi 
wiarę  gorącą  i  żywą  ku  takim  obietnicom  Iwoim ,  kló* 
raby  mię  w  nadziei  uprzejmej  trzymała ,  o  łasce  i  po- 
mocy i  pociechach  twoich,  których  mi  do  zbawienia 
mego  potrzeba.  Zapal  we  mnie  chuć  do  domu  Ojca 
twego,  i  do  mieszkania  pałaców  wiecznych,  aby  mi^  nic 
na  tem  wygnaniu  nie  trzymało.  Niech  też  tam  mam  ką- 
cik zgotowany  na  który  kazałeś  mi  tu  robić.  Zgotowany 
jest  i  kupiony  knvią  twoją:  ale  nie  bez  mojej  wiary 
i  środków  do  tego :  nie  bez  wysługi  która  idzie  z  przy- 
jaźni twojej,  tym  co  się  w  twój  korzeń  i  macicę  wszcze- 
pili ,  i  sokiem  słodkości  szczepu  łaski  twojej  wzrastają, 
i  rodzą  jagody  uczynków  dobrych.  Oddal  odemnie  tę- 
skność  w  oczekiwaniu  przyjścia  twego :  póki  mi  tu  cier- 
pieć każesz,  a  póki  nie  przyjdziesz:  niech  z  ochotą  cier- 
pię, ciesząc  się  pewnymi  obietnicami  przyjścia  i  obja- 
wienia twego.  Czekam  cię  Panie  kiedy  mię  zawołasz : 
myśleć  się  ochotnie  odezi^iać:  aby  mię  naonę  godzinę  nic 
nie  trzymało,  ani  przeszkadzało  do  wyjścia  z  ciała  tego, 
a  do  drogi  którą  mię  przyprowadzisz;  tam  gdzie  z  Ojcem 
izDuchem  świętym  królujeszBógjeden  na  wieki.  Amen. 

1)  Joao.  5. 
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Gdy  świat  prawie  wszystek  uwierzył  w  ukrzyżowa- 
nego Boga,  a  kościół  Boży  z  krwawej  rclu  tyranów  Rzym- 
skich wyzwolony  był :  po  (rzecli-set  lat  blizko  od  męki 
Pańskiej :  tęsknili  bardzo  ludzie  wierni  do  tego  drzewa 
i  krzyża »  na  którym  Bóg  i  twórca  śwkla  wszystkiego  za 
grzechy  nasze  cierpiąc  i  umierając,  zawieszony  był.   Bo 
jest  wielka  pociecha  mieć  jaką  pamiątkę  i  znak  rzeczy 
jakiej  wielkiej  i  miłej »  która  się  raz  stała.   Jeili  skrwa- 
wiona suknia  synaczka  onego  Józefa  ojcu  jego  Jakól>owi» 
który  go  lak  bardzo  miłował »  za  wielki  upominek  byłli, 
i  na  nię  patrząc  do  żałości  się  wzbudzał*):  daleko  Chrze- 
ścijanom drzewo  ono  krwią  Chrystusową  oblane  wdzię- 
czniejsze być  miało.    Przełóż  matka  wielkiego  Konstan- 
tyna Helena,  tęskności  tej  wytrwać  nie  mogąc:  sama  się 
z  Bzymu  do  Jeruzalem  puściła,  tego  drzewa  szukać; 
i  błogosławił  jej  Pan  Bóg  iż  szukając  znalazła.    To  jej 
nabożeństwo  świat  wszystek  Chrześcijański  pochwalił, 
i  ukochał  się  wtakiem  sercu  i  wierze  jej :  a  jakoby  skarb 
wszystkiemu  światu  pocieszny  naleziony  był ,  z  tego  się 
raduje ,  i  do  tego  czasu  w  tym  się  kocha :  i  dnia  dzi- 
siejszego dziękują   za   to  Panu  Bogu  święci.    Mówmy 
o  tem  za  pomocą  Bożą  w  pierwszej  tej  części  kazania : 
a  potem  z  Ewangelji  wykładu  się  ucieszym. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  nalepieniu  i  czci  krzyża  i,  i  kochaniu  się  w  drze- 
wie na  kturem  Pan  cierpiał,  i  w  znakach  które  zwy- 
czajne mamy. 

Mie  uszlibyśmy  słusznej  przymówki  głupstwa  wiel- 
kiego i  niewdzięczności  sromotnej :  gdybyśmy  ono  drze- 
wo ,  na  którem  Bóg  nasz  umierając  żywot  światu  kupił, 
w  ręku  mieli ,  a  onego  nie  czcili ,  i  w  niem  się  nie  ko- 
chali. Coby  to  było  za  dzikie  i  leśne  serce?  co  za  wiara 


1)  Genet.  17. 
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i  miłość  ku  ukrzyżowanemu  ?  Psalm  nas  wiywa^),  aby- 
śmy podnóżek  nóg  Boskich  czcili,  mówiąc:  Podwyi- 
szajcie  P.  Boga  naszego,  i  pokłońcie  się  podnóżkowi  nóg 
jego,  bo  święty  jesL  Ziemię  na  której  Pan  Bóg  z  Moj- 
żeszem mówiły  uczcić  mu  kazał,  mówiąc^):  Ziemia  na 
której  stoisz  święta  jest.  I  bóly  zdjąć  z  nóg  musiał, 
czcząc  ono  miejape  bosemi  nogami ,  które  Pan  Bóg  obe- 
cnością swoją  ozdobił.  Go  i  Jozuemu  Anioł  rozkaiał, 
mówiąc^):  Miejsce,  na  którem  stoisz,  święte  jest.  Gzemże  * 
się  poświęciło  ?  obecnością  Anielską.  I  nauczył  Anioł  lu- 
dzi ,  jako  mają  być  lego  wdzięczni ,  gdy  się  im  Pan  Bóg 
objawia:  aby  i  miejsce,  na  którem  biorą  dobrodziej- 
stwa, czcili.  Go  i  Jakób  patryarcha  uczynił  onej  roli,  . 
na  której  przez  sen  Boga  widział.  Uczcił  ją  zakłada- 
niem, i  pomazaniem  kamienia  mówiąc^):  Straszliwe  to 
miejsce.  Tu  dom  Boty,  tu  wrota  do  nieba ,  jest  na  tern 
miejscu  Pan  Bóg.  To  jest  iż  mi  się  tu  ukazał,  i  tu  mi 
wielką  łaskę  uczynił :  tak  to  miejsce  czcić  będę ,  jakoby 
tu  był  dom  Boży. 

Naaman  wziąwszy  zdrowie  w  ziemi  ś.  od  Boga  Izrael- 
skiego^), na  wdzięczność  i  pamiątkę  dobrodziejstwa,  za 
dozwoleniem  prorockiem ,  nabrał  ziemie  onej  sobie  na 
ołtarz.  Nie  tyło  Boga  czcząc  Izraelskiego,  ale  i  tę  zie- 
mię w  której  była  chwała  i  ołtarz  i  kościół  jego ,  i  po 
której  Bóg  nogami  swojemi  chodzić  miał.  Wspomina  ś. 
Augustyn^),  iż  Ghrześcijauie  nie  tyło  się  do  onej  ziemie 
kwapili,  po  której  Bóg  w  ciele  naszem  chodził :  ale  i  onę 
ziemię  daleko  wieźli  do  swoich  stron ,  i  kościoły  na  niej 
budowali.  I  Hieronim  święty  wzywa  niektóre  do  miej-  , 
sca  onego  Bethłehem ,  gdzie  się  Pan  Chrystus  urodził, 
mówiąc  one  słowa  z  Psalmu  ^) :  Pokłońmy  się  na  miej- 
scu, na  którem  stanęły  nogi  jego.  To  jest  Pana  naszego 
Jezusa  Ghrystusa. 

Jeżłiź  i  ziemia,  po  której  chodził  Pan  Jezus,  jeźliż 


1)  Psalm  9S.         2)  Exod.  3.         3)  Josu.  5.         4)  Genos.  2S. 
5)  4.  Reg.  5.        6)  De  Civil.  lib.  1S.         7)  Psalm  131. 
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grób  w  klórem  ciało  jego  leiało,  lakiej  cid  godiien^  ił 
mówi  Izajasz  ^j :  Będzie  przesławny  grób  jego :  a  krzyż 
na  Llón  m  wisiał ,  i  lo  łoże  oa  lilórem  umarł ,  i  to  drze- 
wo które  kmią  swoją  oblał,  jako  uajwyiszej  czci  u  nas 
mieć  nie  ma  ?  U  nas ,  mówię ,  którzy  Chrystusa  miłu- 
jemy i  radzi  go  wspominamy,  i  krew  jego,  którą  dla  nas 
wylał,  wielce  poważamy.  Lchowaj  Ba|e,  aby  to  drzewo 
święte  wielkiej  czci  mieć  uiemiało !  Izali  nie  jest  wię- 
kszej czci  godne ,  niźli  łóżko  Helizeusza  ^) ,  na  którem 
ona  wierna  niewiasta ,  umarłego  synaczka  swego  poło- 
żyła: rozumiejąc,  iż  moc  jaką  od  ciała  prorockiego 
wzięło  ?  Izali  łoże  krzyża  świętego  oblane  krwią  Bożą, 
jakiej  mocy  niema  i  czci  godne  nie  jest  ?  Izali  nie  wię- 
kszą cześć  mieć  ma  niźli  suknia  Pańska,  przez  którą 
chorzy  wszyscy  zdrowie  brali  ?  Izali  nie  zacniejsze  jest 
niźli  chustka  Pawła  świętego  i  cień  Piotrów,  który  wszy- 
stkie niemocy  i  czarty  gromił^? 

Jeźli  onę  chustkę Pawłowę  wierni  czcili  i  pilnie  cho- 
wali i  poważali,  która  się  tyło  potem  Pawiowym  poświę- 
ciła r  a  cóż  drzewo  święte ,  które  się  krwią  nie  Pawio- 
wą ,  ale  Boga  Pawiowego  polało  i  ozdobiło  ?  jaką  po  nas 
ku  sobie  uczciwość  wyciągać  ma  ?  Miecz  którym  Goliata 
Dawid  zabił,  w  takiej  był  czci:  iż  go  chowano  w  kościele 
przy  onej  skrzyni^):  A  krzyż,  na  którym  Pan  nasz  tyrana 
piekielnego  moc  skruszył ,  i  śmierć  nasze  zabił ,  czcić 
nie  mamy?  Dziwuj  się  dzisiejszemu  świętu  zkad urosło, 
i  jako  jest  dawne ,  od  lat  blizko  trzynaście-set:  i  jakie 
na  ten  czas  Chrześcijańskie  było  ku  temu  drzewu  nabo- 
żeństwo i  chęć  i  gorącość  serca.  Za  to  Panu  Bogu  dzię- 
kując, iż  dał  Helenie  naleźć  to  drzewo:  wszystek  się 
świat  po  dziś  dzień  raduje.  A  ty  dziś  nastający  doktor- 
ku ,  smucisz  się  i  Chrześcijaństwu  wszystkiemu  i  takiej 
starożytności  i  rozumom  świata  wszystkiego  przymawiasz. 


.     1)  Im.  11.        2)  4.  Reg.  4.         3)MaUb.  14.  Actor.  5.  Aclor.  19. 
4)  1.  Reg.  21. 
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Rozmyśl  się  jakiego  wyśmiania  dla  głupstwa  twego  go- 
dzien jesteś. 

To  nabożeństwo  Chrześcijańskie  chwaląc  Chryzo- 
stom ś.  tak  napisał^):  Onego  drzewa,  na  którem  było 
położone  i  ukrzyżowane  ciało  Pańskie,  szukaj.  Bo  świat 
wszystek  radby  jemiał.  Kto  go  ma  jaką  odrobinę:  w  złoto 
je  kładzie ,  i  mężowie  i  niemasty,  wieszają  je  na  szyjach 
swoich ,  i  tern  się  ozdabiają  i  wielmożnemi  się  czynią, 
i  obrony  dostają :  choć  to  drzewo  było  potępienia.  Ałe 
ten  co  wszystko  sprawuje  i  gotuje,  który  świat  z  grzechu 
uy wodzi:  ziemię  niebem  uczynił:  i  tę  t^  rzecz  tak  wzgar- 
dzoną nad  inne  śmierci  brzydszą  na  niebo  podniósł. 

Niech  nas  nie  nauczają ,  jako  czcić  to  drzewo  ma- 
my. Potwai^z  na  nas  kładą,  mieniąc,  jakobyśmy  drzewu 
temu  Bóstwo  jakie  przyczytali ,  abo  je  za  Boga  mieli. 
Nie  tak  jest :  wiemy  iź  drzewo  drzewem :  Ale  Pańską 
krew  i  Pana ,  co  na  niem  wisiał ,  w  niem  czcimy ,  i  taki 
z  tego  pożytek  mamy,  jakobyśmy  się  samemu  Chrystu- 
sowi kłaniali,  i  jego  mękę  i  śmierć^  i  słowa,  które  umie- 
rając mówił,  rozmyślali.  Mamy  też  i  te  wiarę,  iż  to 
di*zewo  gdzie  prawdziwe  jest ,  cuda  rozmaite  i  łaski  lu- 
dziom przez  nie  Pan  Bóg  czyni.  Ale  niewiecie,  mówią, 
gdzie  prawdziwe  a  gdzie  nie :  a  tak  go  po  świecie  wiele 
ukazują.  Dochodzim  prawdy  gdzie  możem ,  a  wątpliwe 
rzeczy  mamy  za  wątpliwe,  a  nie  lada  jako  wierzym. 

A  mówiąc  o  krzyżu  ś.  w  znaku  widomym,  czynio- 
nym abo  malowanym,  w  drzewie,  w  kruszcach,  abo 
w  farbie :  do  tego  radzi  się  znamy ,  iż  znak  taki  Pana 
naszego  w  wielkiej  uczciwości  mamy ,  i  winni  jesteśmy 
z  tych  przyczyn.  Iż  skoro  taki  znak  ujrzym,  wyzna wamy 
się  być  sługami  ukrzyżowanego  Pana.  Znamy  się  do 
jego  herbu ,  znamy  się  do  chorągwie  hetmana  naszego, 
pod  którą  żołd  tu  wiedziem  na  ziemi.  1  przetoż  czcim 
znak  taki :  i  w  nim  kłaniamy  się  temu  co  na  nim  umarł: 
temu  którego  to  jest  herb :  temu  który  nas  od  nieprzy- 


I)  In  demoostra.  qiiod  Gliristiu  sil  Deas. 
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jaciot  naszych  wybawił  i  zawżdy  wybawia.  A  ktemu  tym 
znakiem  oddzielamy  się  od  Żydów,  i  Turków,  i  Pogan- 
siwa  innego ,  i  wszelkiej  niewierności.  Poczemby  zie- 
mię Chrześcijańsku  i  sługi  ukrzyżowanego  poznać ,  by- 
śmy na  niej  krzyżów  nic  stawili?  Poczemby  Żyda  po- 
znać i  Turczyna ,  jedno  iż  się  krzyżem  brzydzi  ? 

U  nieszczęśliwi  herelycy,  Ugonotowie,  Kalwinowie, 
Purytanowic !  którzy  na  ten  znak  patrzyć  nie  mogą, 
obalają ,  psują ,  palą ,  żadnej  krople  krwie  Chrześcijań- 
skiej w  sobie  nie  mając:  Z  Turki  i  Żydy  niewiernemi 
nieprzyjacielmi  krzyża  świętego  bractwo  wiodą.  Z  takim 
jadem  i  okrucieństwem  piekielnem  to  czynią:  iż  w  An- 
giji  o  to  samo ,  iż  kto  krzyż  jaki  na  szyi  abo  u  pasa 
nosi :  więzienie  cierpi ,  majętność  traci  i  męczą  go  jako 
złoczyńcę').  O  czem  są  dekrety  tej  Papieżowej  Angiel- 
skiej. 

Mamy  z  tego  znaku  i  ten  pożytek ,  iż  nasze  pamięć 
obraca  na  ono  najwyższe  dobrodziejstwo  na  krzyżu  nam 
uczynione.  Kazał  l^an  Bóg  w  starym  zakonie  ludziom 
zbawionym  o  potrzebach  świata  tego  ,  pamięć  do  rzeczy 
duchownych  naprawiać,  i  onę  ożywiać.  Kazał  kłaść  pe- 
wne znaki,  któreby  w  oczach  tkwiały,  a  na  pamięć  przy- 
wodziły rozkazanie  Boskie^).  Izali  i  nam  tej  pomocy 
nie  potrzeba  ?  Miej ,  prawi ,  znak  w  ręku ,  nauczaj 
dzieci  twoich,  napisz  sobie  na  podwoju,  mimo  który 
często  chodzisz?).  Kto  mi  to  baczny  zganić  może,  iż 
ja  sobie  przez  krzyż  rzezany  abo  malowany,  mękę  Pana 
swego  i  onę  wielką  ku  mnie  miłość  przypominam  ?  Nikt 
tego  ganić  nic  może,  jedno  ten  który  rad  to  widzi,  abym 
tego  zapomniał,  a  do  swej  dusze  pożytku  nie  przywodził. 
Nikt  tego  nie  gani ,  jedno  ten  który  krzyżem  zwyciężo- 
ny, moc  stracił,  i  brzydkości  ku  niemu  nabył. 

Słuchajmy  jako  stary  i  Apostolski  stawienia  znaków 
knyta  ś.  był  zwyczaj  u  Chrześcijan.   Napisał  ś.  Chry- 


1)  GPM«rUUo  Bcelef.  AoglUe.        t)  K^od.  13.        3)  Deut.  ti. 
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zostom  ^) :  Krzyi  niegdy  rzecz  brzydka  i  znak  zfe;  śmierci: 
dziś  wsadzony  jest  na  królewskie  korony,  i  nad  nie  droi' 
szy  jest.  Bo  nie  tak  się  królewskie  głowy  zdobią  korO' 
nand,  jako  krzyżem  który  czci  większej  godniejszy  jest; 
wszędzie  krzyi  u  Panów  najduje  się  i  u  ubogich ,  u  mę- 
żów i  niewiast.  1  niżej :  Wszędzie  się  krzyż  świeci  na 
ścianach,  na  domach,  na  wierzchach,  na  księgach,  na  mia- 
stach, na  ulicach.  Inne  doktory  przywodząc  końcaby  nie 
było.  Żadnego  niemasz,  któryby  tak  nie  nauczał* 

A  krzyż  który  na  powietrzu  ręką  czynim ,  i  nim  się 
i  inne  wszystkie  rzeczy  nasze  żegnamy :  nie  mniejszej 
też  jest  czci  godny.  Znak  to  nam  jest  wielce  zbawienny, 
którym  zbroje  na  się  i  obronę  kładziem ,  djabły  stra- 
szym,  błogosławieństwa  dostajem,-  i  wszystko  co  czynim 
krzyżem  żegnając ,  w  dobre  sobie  i  zbawienne  używanie 
obracamy.  O  czem  jest  wiele  pisma  i  nauk  doktorów  śś. 
starych  i  pisarzów,  którzy  o  tym  zwyczaju  Chrześcijań- 
skim pisali.  Tak  mówi  Tertulian^):  Gdzie  stąpim,  gdzie 
wnidziem  i  wynidaiem :  przy  ubieraniu,  i  łaźni,  przy  stole, 
przy  świecy ,  przy  łożu ,  gdzie  się  jedno  obrócim ,  czoło 
znMem  krzyża  ś.  pocieramy. 

Tym  znakiem  Julianus  cesarz  Apostata,  choć  już 
był  się  wiary  zaprzał ,  przestraszył  djabły ,  gdy  na  cza- 
rowaniu strachy  nań  przyszły  ^) ;  jako  wielcy  ludzie  na- 
pisali. Hieronim  ś.  Eustochiej  naucza^}:  aby  na  każdą 
sprawę  i  postąpienie  ręką  krzyż  czyniła.  I  na  Ezechiela 
pisząc ,  mówi :  Ta  litera  T  która  ma  Krzyż ,  którą  na 
czoło  Chrześcijanie  kładą:  ta  broni  aby  śmierci  ucho- 
dzili a  zabici  nie  bylu 

Chryzostom  ś.  tak  pisze  ^) :  Jako  wieniec  tak  wesoło 
Krzyż  Chrystusów  nośmy.  Bo  wszystko  co  nam  do  zba- 
wienia służy.  Krzyżem  się  odpraumje.  Gdy  się  chrzcimy. 
Krzyż  Pański  jest:  gdy  najświętszej  potrawy  używamy, 
gdy  nas  na  kapłaństwo  pośuńęcają:  wszędzie  ten  znak 

i)  Id  demonstrat.  qQod  Christas  sit  Deas.  2)  De  coron.  milit. 
Cap.  3.  3)  Nazian.  Orat.  3.  contra  JuliaDom.  4)  Hieron.  ad 
Eastocbiam.         5)  Horn.  55.  in  Matlh. 
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zwydęziwa  przytomny  jest:  i  w  komarach,  inaicUmack, 
i  na  czoło ,  i  na  serce ,  z  wielką  chucią  krzyi  kładźmy. 
Gdy  się  żegnasz  przyczynę  Krzyża  sobie  wspomnij,  a  gniew 
ś.  Krzyżem  i  inne  zapalczywości  ugaszaj.  Święty  Ephrem 
mówi  ^) :  My  Chrześcijanie  od  Pogaństwa  i  Żydów  od- 
dzielajmy się:  podwoje  nasze  drogim  i  ożywiającym 
Krzyżem  koronujmy.  Malujmy  go  na  drzwiach ,  na  czo- 
łach, na  uśdechy  na  członkach  wszystkich.  Bo  Krzyi  jest 
zwycięzca  śmierci ,  nadzieja  wiernych,  światłość  oicrągu 
ziemie,  klucz  rajski,  burzyciel  kacerstwa.  Tę  zbroję, 
o  Chrześcijaninie ,  noś  we  dnie  i  w  nocy ,  na  Icażdą  go- 
dzinę ,  i  czas ,  nic  bez  niej  nie  czyń.  Ten  znak  ujrzO' 
wszy  przeciwne  mocy  lękają  się  i  drżąc  uciekają.  A  kio 
wypisze  co  także  o  tym  znaku  ś.  mówi  Athaoazyus,  Gy- 
rillus  Jerozolimski,  Ambrozius,  Euzebius»  i  inni. 

Czemuż  ci  nasi  doktorowie  nowi  przyganiają  nam, 
gdy  się  żegnamy?  czemu  to  czarowaniem  i  kreślaniem 
zowią?  Łacno  się  domyślić.  Bo  Chrześcijanie  nie  są. 
Bo  towarzyszów  swoich,  którzy  między  nimi  panują, 
gniewać,  i  przykrzyć  się  im  nie  myślą.  Bo  mękę  i  pa- 
mięć zbawiennej  męki  Pana  Boga  naszego  umorzyć  chcą, 
i  skutek  jej  a  pożytek  ii^^niszczyć.  Przetoż  im  nie  ustę- 
pujmy :  ale  ją  tą  bronią  odpłaszajmy,  i  fałsze  języka  ich 
odbijajmy:  a  pokazujmy  się  i  wewnątrz  i  zwierzchu  i  wie- 
-rżeniem  i  wyznaniem,  niewolnikami  i  sługami  ulu*zyżo- 
wanego  za  nas  Pana  i  Boga  naszego  Chrystusa. 

WTÓRA  CZĘŚd. 

Jako   starego  Nikodema  Pan  Jezus  iwicsyly  i  my  się 
tez  ćwiczyć  z  nauki  jego  i  naprawowac  mamy. 

Nie  przymówił  Pan  Jezus  Nykodemowi  o  to ,  iż  się 
jego  nauki  sromał ,  i  przed  ludźmi  tak  go  wyznać  nie- 
chciał,  jako  tu  tajemnie  wyznawa :  iż  on  jest  mistrzem  po- 
słanym od  Boga,  cudami  wielkimi  wyświadczonym .  Mógł 
tu  słusznie  Pan  rzec :  Jeżlim  ja  od  Boga ,  a  mam  takie 


1)  De  vera  poeniten.  Capit.  3. 
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po  sobie  cudów  świadectwo:  czemn  się  mnie  wstydzisz, 
a  Bogu  nie  dufasz,  a  drugim  dobrego  przyldadu  nie 
dasz  ^)  ?  Lecz  mu  Pan  jako  słabemu  ugodził :  wiedząc 
jakie  nań  pokusy  świat  i  szatan  puszczał.  Nauczając  nas, 
abyśmy  nie  zaraz  na  słabych  doskonałości  wyciągali: 
a  trzciny  nałamanej  nie  dołamowali^),  i  błyszczącej  się 
iskierki  nie  gasili,  z  której  wielki  potem  ogień  wzniecić 
się  może.  Jako  się  w  tym  Nikodemie,  wzniecił  po  śmierci 
Pana  naszego^).  Bo  śmiele  potem  i  jawnie  wyznał  Pana 
Jezusa :  uczciwy  i  drogi  mu  pogrzeb  z  Józefem  spra- 
wując. 

Mniemał  ten  Nikodem,  iż  było  jego  sumieniu  na 
tem  dosyć ,  Pana  wyznać  za  prawdziwego  od  Boga  po- 
słańca ,  i  słowom  a  nauce  jego  wierzyć :  ale  mu  Pan 
wielką  trudność  zadał ,  nauczając  go :  iż  się  znowu  ro- 
dzić, inszą  naturę  wziąść,  w  inszą  się,  jako  mówim,  su- 
knią oblec ,  a  inaczej  niźli  pierwej  żyć  potrzeba ,  temu 
kto  chce  do  łaski  Bożej  i  królestwa  jego  przychodzić. 
Czego  on  nie  rozumiejąc,  a  o  cielesnym  rodzaju  myśląc, 
rzekł :  iż  znowu  się  człowieku  rodzić  trudno ,  zwłaszcza 
staremu ,  który  w  żywot  matki  swej  drugi  raz  wniść  nie 
może.  I  jaśniej  mu  Pan  powiedział :  iż  to  rodzenie  du- 
chowne i  niewidome  jest ,  z  Ducha  świętego  i  z  wody ; 
ukazując  mu  chrzest  święty ,  którym  się  człowiek  odra- 
dza ,  i  z  syna  ludzkiego  staje  się  syn  Boży ,  prawo  do 
dziedzictwa  królestwa  Bożego  mający.  Go  się  stawa 
mocą  Ducha  ś.  przez  widome  wody  obmycie.  Bo  jako 
to  co  się  z  ciała  rodzi,  ciało  jest :  tak  co  się  z  Ducha  ś. 
rodzi  duchem  jest.  To  jest ,  człowiek  ma  dwoje  rodze- 
nie. Jedno  z  cielesnego  ojca:  z  którego  się  rodzi  grze- 
sznym i  Bogu  obrzydłym,  i  synem  gniewu :  za  zepsowa- 
niem  natury  w  pierwszym  ojcu  naszym  Adamie :  który 
takie  rodzi  jaki  sam  był:  to  jest  grzeszny,  grzeszne 
i  śmiercią  i  nędzą  zarażone :  i  przeklęctwu ,  w  jakie 
sam  był  wpadał,  podległe. 


1)  Isa.  42.        2)  Natth.  12.        3)  Joan.  19. 
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Z  natury ,  mówi  Apostoł ,  i  rodzaju  byliśmy  synowie 
gniewu*).  Ten  rodzaj  nieszczęśliwy  żadnej  w  sobie  po- 
ciechy statecznej,  żadnego  prawego  żywota  nie  ma. 
Źle  się  w  nim  rodzim ,  z  grzecliami  i  skłonnościami  do 
złego,  i  z  ślepotą  i  chorobami  rozmaitemi  dusze  i  ciab. 

Drugi  jest  lepszy  i  tę  złą  i  skażoną  naturę  naprawa- 
jacy  rodzaj ,  z  którym  przyszedł  z  nieba  Syn  Boży ,  da- 
jąc wszystkim,  którzy  weń  wierzą,  moc  stawać  sięsynmi 
Bożymi*) :  wolnemi  od  gniewu  Bożego,  i  nędze,  i  śmierci, 
i  z  prawem  do  dziedzictwa  niebieskiego.  Ten  rodzaj  nie 
idzie  z  matki  cielesnej  i  ojca :  ale  z  Ducha  ś.  i  z  wody; 
to  jest  przez  chrzest ,  który  na  taki  rodzaj  Chrystus 
Messyasz  ustawił,  aby  ludzie  mieli  insze  rodzenie  wktó- 
remby  starego  Adama  składali :  a  nowego  w  duchu  na 
się  brali ,  i  w  jego  się  naturę  odmieniali ;  w  której  jest 
nieskazitelność  i  wszystko  szczęście ,  które  doskonale 
mieć  będziem  na  dzień  sądny.  Bo  to  rodzenie  t  wody 
i  z  Ducha  ś.  nie  wszystkie  skutki  zaraz  daje,  zostawa/e 
jeszcze  w  ciele  śmierć  i  niemocy ,  dla  ćwiczenia  i  wy- 
sługi na  tym  świecie. 

Aż  gdy  ono  trzecie  odrodzenie  przyjdzie,  o  którem 
Pan  ucznie  swe  upewnia*):  Na  odrodzeniu,  prawi,  gdy 
zasiędzie  Syn  człowieczy  na  stolicy  majestatu  swego,  i  wy 
z  nim  siedzieć  będziecie :  Tam  dopiero  wszelka  całość 
i  doskonałość  się  tego  wtórego  odrodzenia  pokaże  i  ui- 
ści ;  gdy  i  ciała  się  nasze  na  wszystkę  nieśmiertelność 
odrodzą.  Na  tem  wtórem  tyło  się  dusza  odradza ,  a  na 
trzeciem  i  ciało  naprawę  wszelaką  weźmie. 

Duch  tchnie  gdzie  chce,  głos  jego  słyszysz,  ale  sa^ 
mego  nie  ividzisz,  i  nietińesz  złtąd  i  dołtąd  idzie :  tali  fci- 
idy  łitóry  się  z  Ducha  rodzi.  To  jest  wedle  rozumienia 
niektórych  doktorów,  którzy  te  słowa  nie  o  wierze,  ale 
o  samym  Duchu  ś.  wykładają*):  jako  Duch  święty  wolny 
jest  i  mocny ,  gdzie  chce  tam  tchnie:  tak  ci ,  którzy  się 

1)  Ephes.  %  %)  Joan.  1.  3)  Matth.  19.  4)  Hilar.  2. 
d(»  Trioit.  Hier.  Epi.  ad  Helhidiam  <f.  9.  Ambros.  %,  de  fide  Aag. 
Tra.  %.  in  Joan.  Gregor.  27.  mor.  ca.  13. 
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Z  niego  przez  chrzest  i  wodę  odradzają ,  są  wolni  od 
grzechu »  od  czarta  i  pokus  jego :  mogą  mu  się  odjąć 
i  sprzeciwić ,  i  jego  zwyciężyć ,  i  dobre  uczynki  i  spra- 
wiedliwości owoce  za  pomocą  nowej  siły,  od  Ducha  ś. 
onym  rodzajem  danej ,  czynić  mogą.  A  jako  Duch  ś. 
przez  Proroki  Boże  i  przez  kapłany  kościelne  mówi^), 
a  nikt  go  nie  widzi ,  głos  słyszeć ,  ale  samego  nie  wi- 
dzieć :  tak  kto  się  z  niego  odrodzi ,  tego  odrodzenia  nie 
pozna ,  ani  oczyma  ogląda,  ale  je  po  skutkach  i  odmia- 
nie żywota  uczuje.  Jako  duch  ś.  niewybadany  jest  w  ra- 
dzie, myślach  i  sądach  swoich^) :  nie  wiesz  przodku  jego 
ani  końca  ^:  tak  też  i  to  odrodzenie  które  ludziom  daje, 
nieogarnione  jest  rozumem  ludzkim ,  a  zwłaszcza  tych 
którzy  Ducha  Bożego  nie  mają:  a  o  rzeczach  ducho- 
wnych i  cielesnym  ludziom  zakrylych  sądzić  chcą.  Jako 
oni  co  patrzyH  na  Apostoly,  i  słuchali  słów  ich,  mówili, 
iż  pijani  są^):  a  oni  Ducha  ś.  byli  pełni,  i  z  jego  na- 
tchnieniem mówili  i  nauczali. 

Ta  nauka  Pańska  przedsię  zdała  się  trudna  Niko- 
demowi ,  iż  z  niejakiego  niedowiarstwa  rzekł :  A  jako  te 
rzeczy  być  mogą}  Co  słysząc  Pan,  trochę  go  zawstydził 
i  nauczył :  na  jakim  fundamencie  z  wiarą  swoją  stanąć 
ma,  jeźli  zbawion  być  chce.  Zawstydził  go,  gdy  mu 
nieumiejętność  około  rzeczy  Boskich  zadał:  Tyś,  prawi, 
mistrzem  w  Izraelu  a  lego  nie  umiesz  ?  Drugie  masz  nau- 
czać i  z  ciemności  wywodzić,  a  sam  niewidzisz?  O  nie- 
szczęśliwy taki  mistrz ,  a  nieszczęśliwszy  jego  uczeń, 
który  ślepym  będąc ,  jako  Pan  mówi ,  ślepemu  się  wo- 
dzić daje ! 

Czegóż  nieumiał  Panic?  raczże  go  nauczyć  i  nas  też 
przy  nim.  I  dał  tu  nam  Pan  cztery  wielkie  nauki,  jako 
fundamenty ,  na  których  ma  stać  i  wspierać  się  wiara 
nasza. 

Pierwszy:  Iż  wierzyć  mamy  świadkom  Bożym,  choć 
tego  co  mówią   nie  rozumiemy.    Zapratvdę  powiadam 


I)  Aclor.  6.        7)  Rom.  11.        3)  Sap,  9.        4^  ^c.V.^^.  t 
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Nikodemie,  iitomówim  co  wiemif:  itó  świadesBjfm  cóimy 
widzieli.  Dosyć  żeś  mię  za  Mistrza  od  Boga  posłanego 
przyznał.  Wierzże ,  clioć  powieści  mojej  nie  rozumiesz. 
Wspieraj  się  na  powadze  takiego  świadka ,  który  cię  nie 
zawiedzie.  O  jako  wielka  i  potrzebna  nauka  na  wszy- 
stkie odszczepieństwa  i  niedowiarstwa !  Wiara  nasza  na 
rzeczy  trudne ,  roa  pismo  trudne :  jeźli  rozumieć  je  t>ę* 
dziem  chcieli,  pobłądzim :  a  jeżii  zgoła  dobrym  nie  omyl- 
nym świadkom  uwierzym,  jakim  jest  kościół  Boły  i  unąd 
Apostolski ,  który  jest  podporą  prawdy :  nie  pobłądzim. 
Bo  wiara  nasza  jest  wszystka  na  powadze  persony  która 
naucza:  nie  na  rozumieniu  tych  Artykułów  których 
naucza. 

Drugą  naukę  Pan  daje  o  słabości  rozumu  .naszego, 
gdy  mówi :  Jeźli  nie  wierzycie  gdy  wam  mówię  o  ne* 
czach  ziemskich ;  jako  uwierzycie  gdy  o  niebieskich  md- 
wić  będę?  To  jest:  powiedziałem  o  rodzaju  tym  ta  na 
ziemi ,  który  jest  w  chrzcie ,  a  pojąć  tego  i  wierzyć  nie 
możecie:  a  cóż  gdybym  o  rodzaju  moim  przedwiecznym, 
który  mam  z  Ojca  i  o  tajemnicy  Trójcy  ś.  i  o  innych 
świętych  i  trudniejszych  artykułacli  nauczał?  Jeszczeć 
większe  i  trudniejsze  nauki  nam ,  do  których  nie  po- 
trzeba z  rozumem  swoim  i  ludzkim  przystępować :  ale 
z  wiarą.  Tego  co  się  na  ziemi  dzieje,  człowiek  nie  poj- 
muje i  rozumieć  nie  może  ;  a  jako  zrozumie  to  co  w  nie- 
bie jest?  Oby  tego  usłuchali  heretycy!  którzy  rozum- 
kom swoim  wiele  przypisują ,  a  prostotą  wiary  gardzą. 
Przetoż  nigdy  do  poznania  prawdy  i  zbawienia  przyjść 
nie  mogą. 

Trzecią  daje  Pan  temu  Nikodemowi  przestrogę,  o  pe- 
wności nauki  swojej :  iż  ją  z  nieba  ma ,  i  sam  z  nieba 
przyszedł :  a  iż  takiego  doktora  jeszcze  świat  nie  miał. 
Żaden ,  prawi ,  nie  wstąpił  w  niebo ,  jedno  ten  co  zstąpił 
z  Nieba,  Syn  człowieczy  który  w  Niebie  jest.  Pewniej- 
sza nauka  Chrystusowa  niźii' samego  Mojżesza  i  Proro- 
ków, którzy  w  niebie  nie  byli,  ani  tego  co  tam  jest  wi- 
dzieli. Sam  Chrystus  nasz  jako  Bóg  prawy  z  nieba  zstą- 
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pił  na  naukę  nasze :  i  to  co  Prorocy  i  Mojżesz  powie- 
dzieli ,  potwierdził  Boską  powagą  swoją.  O  tern  mówi 
i  to  świadczy ,  co  widział  i  na  co  patrzył.  Pierwej  Pan 
Bóg  przez  Proroki  mówił  do  ludzi ,  a  potem  sam  przez 
się  ^),  to  jest  przez  Syna  swego  przez  którego  świat  stwo- 
rzył. O  nieomylny  nauczycielu  nasz !  jakoś  nas  umocnił 
wprawdzie  tej,  którą  od  ciebie  wziął  kościół  twój  święty 
Katolicki.  Przy  której  stać  a  rozumów  naszych  i  niepo* 
słuszeństwa  się  strzedz ,  to  zbawienie  nasze. 

Nakoniec  ukazał  mu  zkąd  miał  dostawać  Nikodem 
łaski  do  wiary  i  zbawienia,  i  jako  przyjść  miał  i  któremi 
wroty  do  królestwa  niebieskiego.  Bo  przez  mękę,  i  śmierć, 
i  krzyż  jego ,  gdy  rzekł :  Jako  Mojżesz  podwyższył  węża 
na  paszczy:  tak  musi  być  podwyższony  Syn  człowieczy^ 
aby  każdy  kto  weń  wierzy  nie  ginął,  ale  miał  żywot  wie- 
czny.  Toć  źródło  i  studnia  zbawienia  naszego,  i  wy- 
sługa odrodzenia  i  wlania-w  serce  nasze  Ducha  ś*.  aby- 
śmy wierzyli  i  odrodzili  się  na  syny  Boże ,  i  żywot  wie- 
czny mieli. 

O  wężu  zawieszony,  zlecz  rany  nasze.  Patrzym 
na  cię  okiem  wiary  ś.  Katolickiej.  Szczęśliwiśmy  w  tern, 
iż  nas  wąż  piekielny  w  oko  nie  ukąsił :  i  nie  zapuchły 
nam  oczy  nasze ,  abyśmy  wżdy  wiarą  na  cię  patrzyli, 
a  grzechy  nasze  leczyli.  Przez  to  zawieszenie  twoje, 
przez  ten  krzyż  twój :  niech  nie  tracim  skutku  chrztu 
twego,  na  którymeśmy  starego  Adama  umorzyli ;  niech 
ona  odmiana  w  nas  zostaje ;  abyśmy  z  cielesnych  du- 
chownetni ,  z  skłonnych  do  złego ,  gorącemi  do  dobrego 
zostawali.  Przez  tę  mękę  i  śmierć  twoje,  który  z  Ojcem 
i  z  Duchem  ś.  królujesz  Bóg  jeden.  Amen. 


1)  Hebr.  1. 


Kazania  P.  Skargi  Tom  V.  \t^ 
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ITA  DZIEŃ  Ś.  STANISŁAWA  BISKIIPA 
KRAKOWSKIEGO  I  męCZEimiKA. 

Skupiliśmy  się  i  obtoczyliśmy  dziś  grób  ten  patrona 
naszego ,  wielkiego  siugi  Bożego  ś.  Stanisława ,  kapłana 
i  biskupa  miejsca  tego :  jako  pszczoły  około  swego  ula : 
i  jako  kurczęta  pod  skrzydła  matki  swojej :  i  jako  owce 
około  bałwana  soli:  cbcąc  odnieść  od  pasterza  8wego» 
cbociaż  umarłego  i  niewidomego  pociechy  duchowne; 
chcąc  skusić  miodu  nauki  jego »  która  nam  jeszcze 
z  niego  płynąć  nie  przestaje :  i  zagrzać  się  modlitwą  jego 
u  Boga ;  i  smaku  do  duchownych  rzeczy  nabyć  solą  świę- 
tych cnót  jego.  Ale  już  umarł ,  i  dawno.  Nic  natem : 
żyją  święci  i  po  śmierci :  Dusze  sprawiedliwych ,  mówi 
Mędrzec^)  w  ręku  Bożych  są,  a  śmierć  nie  naruszy  ich. 
Oczom  głupim  zda  się  że  umarli :  a  oni  są  na  pokoju. 
Głupstwo  jest  wielkie  mieć  je  za  umarłe :  za  talue  któ- 
rzy nie  widzą ,  nie  słyszą ,  nie  rozumieją ,  nic  nie  wie- 
dzą ,  ani  sprawują ;  potem  gdy  tu  nas  wedle  ciaia  poże- 
gnali. Bydłu  to  niech  przypisują,  których  ziemslu  ży- 
wot w  ziemi  zostaje.  Święci  po  śmierci  w  ręku  są  Bo- 
żych, z  nim  używają  wszystkiego  szczęścia  jego  i  na 
żadnej  im  i  wiadomości  i  pociesze  nie  schodzi.  Poka- 
żmy to  pierwej ,  iż  święty  Stanisław  i  umarłszy  pożyte- 
czny nam  jest ,  i  myśli  o  nas ,  i  jako  pasterz  i  patron 
nasz,  dobrze  nam  i  po  śmierci  czyni,  i  swoich  owieczek 
rządzić  i  karmić  nie  przestaje.  A  potem  obaczym  jaka 
jego  nauka  na  on  czas  była ,  i  sława  żywota  i  wielkich 
cnót  jego,  która  do  tego  czasu  nie  ustaje:  abyśmy  się 
niemi  karmili,  i  cieszyli,  pomagając  zbawieniu  swemu. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

Ii  święci  o  nas  wiedzą   i  pomocy   nam  wielkie  czynią 
po  śmierci,  i  o  nauce  i,  Stanisława, 

Niewiem  coby  świętym  z  Bogiem  w  jego  chwale  kró- 
lującym, i  nań  patrzącym,  przeszkadzać  miało:   aby 

1)  Sap.  3. 
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o  nas  nie  wiedzieli ,  i  o  nas  się  nie  starali.  W  ciele 
mniejszą  wiadomość  mają,  jako  Mędrzec  mówi^):  A^te- 
pewne  wiadomości  nasze :  bo  ciało  które  się  psuję,  ob- 
ciąia  duszę :  i  to  ziemskie  mieszkanie  poniża  zmysł  wiele 
myślący.  Ale  okrom  ciała  dusza  uwielbiona ,  jest  równa 
Aniołom,  mówi  Pan  Jezus  ^).  A  to  pewna  z  pisma  świę- 
tego ,  iż  Aniołowie  wiedzą  o  nas  ,  i  nasze  posługi  zba- 
wienne odprawują,  jako  się  o  tem  indziej  mówi^):  jakoż 
to  świętym  trudno  i  niepodobuo  co  Aniołom  podobno 
i  łacno?  Acz  świętych  dusze  nie  są  tak  do  posługi  na- 
szego zbawienia  naznaczone,  jako  Aniołowie:  ale  takąż 
wiadomość  o  rzeczach  naszych ,  i  drugdy  podobno  wię- 
kszą mają.  Bo  nas  bardziej  miłują,  jako  krew  swoje: 
i  bardziej  nas  żałują ,  jako  ci  którzy  naszej  nędze  sko- 
sztowali. Zaczem  daje  P.  Bóg  użaleniu  i  miłości  ich  ku 
nam  tę  pociechę :  aby  tu  nam  pomagali ,  a  próżna  ich 
ku  nam  miłość  nie  była.  Apomagaćby  nie  mogli,  gdyby 
nie  wiedzieli ,  co  się  z  nami  dzieje. 

Mamy  jasne  pismo  ś.  Piotra,  który  tak  mówi*):  Po- 
staram się  i  często  abym  was  miał  (na  baczeniu)  i  po 
śmierci  mojej ,  abyśde  na  to  pamiętali  o  co  was  upomi- 
nam. Jako  to  objaśnia  potomek  na  stolicy  jego  siedzący 
ś.  Leo  mówiąc*) :  I  teraz  Piotr  dobry  pasterz  wykonywa 
rozkazanie.  Pana  swego ,  potwierdza  nas  swojem  upomi- 
naniem nieprzestając  się  za  nas  modlić ,  aby  nas  iadna 
pokusa  nie  przemogła.  Są  święci  Boży  i  teraz  po  śmierci 
podporą  kościoła  Bożego,  i  filarami  jego.  Bo  im  to  Pan 
Bóg  obiecał  gdy  mówi  ^) :  Kto  zwycięży  a  postrzeże  aż 
do  końca  spraw  moich:  dam  mu  moc  nad  narodami, 
i  rządzić  je  będzie  żelazną  laską.  To  po  śmierci  się  ro- 
zumie. Bo  zwycięztwa  wszystkich  pokus  tu  w  ciele  nie 
mamy  skończonego.  Nad  któremiż  narodami  moc  święci 
mają  po  śmierci  i  rządzą  je  ?  Nad  temi  pewnie  ,  co  są 
na  ziemi :  bo  w  niebie  nie  potrzeba  tych  rządów  i  kar- 
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ności.    Są  tedy  święci  opiekunami  Oirodów,  twfaiWGM 
swoich . 

I  nie  darmo  siara  bardzo  kościelna  modlitwa »  je- 
szcze przed  Grzegorzem  ś.  tak  prosi,  przy  świętej  ofie- 
rze w  prefacyi  o  Apostołach ') :  Panie  nie  opuszczaj  trzodtf 
twojej :  ale  jej  strzei  obroną  ustawiczną ,  przez  Uogo^ 
sławione  Apostoły  twoje ;  aby  od  tychie  rządzców  spra^ 
wowana  była ,  które-  twoich  spraw  uczynił  namieslniki 
pasterze.  Doznaliśmy,  mówi  ś.  Leo^),  i  nasi  przodko- 
wie doznali :  i  wierzym ,  i  ufność  nomy :  ti  w  pracach 
iywota  tego  do  otrzymania  miłosierdzia  Boskiego :  za- 
widy  z  osoblimjch  naszych  Patronów  Piotra  i  Pawia, 
pomoc  mamy. 

Przetoż  Bazyliusz  ś.  o  40.  męczennikach  mówi^: 
O  roto  niczuycięiona ,  o  posjwlici  rodzaju  ludzkiego 
stróże,  towarzysze  przewybomi  starania  naszego  !  I  Grze- 
gorz Nazyanzenus  do  świętego  Gypryana  mówi^):  Ty 
z  góry  na  nas  wejrzyj ^  i  na  naukę  nnszę:  a  sprawuj  iy- 
wot  nasz  i  paś  świętą  tę  owczarnią ,  abo  ją  rządź  z  rnuni 
zaraz.  I  o  swoim  ojcu ,  który  przed  nim  biskupem  byt, 
tak  mówi^):  Teraz  więcej  nam  pomocny  modUkoą,  miU 
nauką.  Bo  bliższy  jest  Boga ,  gdy  to  więzienie  cielesne 
złożył.  I  Ambroży  święty  naucza  ^) :  Jako  Aniołowie  rzą- 
dzą :  lak  i  ci  którzy  żywot  zasłużyli  Anielski.  I  Augu- 
styn ś.  woła  na  ś.  Gypryana^):  Niech  nas  wspomoże 
modlitwami  sivemi,  w  tern  dele  śmiertelnem,  jako  we 
mglistym  obłoku  pracujące:  abyśmy  z  darem  Patisldm, 
ile  możeni,  jego  cnót  naśl^ulowali. 

Jeżii  w  starym  zakonie  święci  którzy  jeszcze  twarzy 
Bożej  nie  widzieli,  o  uciskach  i  wojnach  kościoła  Bożego 
wiedzieli ,  i  za  lud  swój  do  Pana  Boga  się  wstawiali : 
jako  Jeremiasz  Prorok  i  Oniasz  ^) :  daleko  większa  moc 
ich  jest,  i  wiadomość  większa  i  miłość  ku  nam  większa: 
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gdyż  na  twarz  Bota  patrzą ,  a  tego  widzą  co  wszystko 
widzi. 

Same  cuda  które  się  przy  grobach  świętych  dzieją, 
których  żaden  przeć  niemoże,  i  które  się  staremi  pismy 
świata  wszystkiego  sławią :  tę  prawdę  wyświadczają  :  iż 
o  nas  wiedzą,  i  staranie  o  nas  święci  Boży  mają ;  a  jako 
tu  nas  nauczali ,  i  rządzili ,  tak  i  teraz  swym  obyczajem 
niewidomym  tego  nieprzestają.  I  gdy  tu  żyli,  i  po 
śmierci,  zawżdy  nam  są  pożyteczni.  Jako  baranek  i  owca 
i  wół  pożyteczny  jest  i  żywy  i  zabity:  a  wilk  i  gdy  żyje 
zły  jest,  i  po  śmierci  psi  sami  jego  mięsa  nie  jedzą :  tak 
sprawiedliwi  zawżdy  jako  drzewo  rajskie  rodzą ,  i  zimie 
i  lecie;  i  gdy  tu  z  nami  żyli,  dobrze  nam  czynili :  i  po 
śmierci  miłość  się  ich  ku  nam  nie  kroci :  a  pamięć  ich, 
jako  mówi  pismo ^},  zostaje  w  błogosławieflsiwie. 

Słusznie  tedy  z  temi  wielkiemi  święt(Mni  któiTŚmy 
wspomnieli,  o  naszym  też  świętym  i  wielkim  patronie  tę 
nadzieję  i  wiarę  mamy :  iż  naszym  i  teraz  jest  obrońcą, 
i  miłuje  trzodę  swoje ,  dla  której  tu  zdrowie  swoje  poło- 
żył, i  zapomnieć  nas  u  Pana  Boga  nie  może:  starając 
się  aby  ta  jego  katedra  w  zdrowej  nauce  Chrystusowej, 
i  w  jedności  kościoła  powszechnego  nie  ustawała ,  aby 
jej  wilcy  nie  szkodzili :  a  my  wszyscy  w  pobożności  ży- 
jąc, do  jego  towarzystwa  przyłączeni  byli. 

Wspomnimy  sobie  jeżeli  taka  nauka  była  przed  500. 
lat  i  dalej ,  której  nauczał  ś.  Stanisław ,  i  którą  polał 
swoją  krwią  i  testamentem  umocnił:  jaka  dziś  jest 
i  trwa  w  tym  kościele  jego  i  na  tej  katedrze  jego :  aby- 
śmy te  nowe  mistrze  pohańbili ,  i  fałszów  ich  nigdy  nie 
przypuszczali ,  taką  po  sobie  starożytność  mając.  Acz- 
kolwiek ś.  Stanisław  nic  nie  pisał:  ale  pismo  jego  lepsze 
niźli  na  karciech  mamy  na  sercach  pisane,  jako  Apostoł 
mówi*):  Wyście  są  listem  moim  pisanym  nie  czerni- 
diem ,  ale  Duchem  Boga  żywego.  To  pismo  takie  do  tego 
czasu  trwa   w  potomkach  jego  biskupach ,    i  kapitule 
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i  dyecezyi,  którzy  jego  nauki  nigdy  nie  odstąpili. 
Niech  ukaże  kto,  kiedyby  jej  odstąpili  abo  onę  odmie- 
nili przez  te  pięć-set-ial  ?  Niech  nakoniec  jedno  słowo 
starych  kronik  o  tern  najdą.    Nie  najdą. 

To  się  z  kronik  i  z  innych  pism  wiary  godnych  po- 
kazuje. Naprzód  iż  święty  Stanisław  wiary  sobie  nowej 
nie  wymyślił ,  ani  był  jej  początkiem  ;  jako  ci  Lutrowie 
i  Kalwinowie,  którzy  nową  naukę  i  sektę  zaczynają ,  oj- 
ców żadnych  i  przodków  nie  mając.  I  przeto  ucznie 
ich  zowiem  Luterany,  Kalwinisty,  Pikarty,  Hussyty. 
Nigdyśmy  niesłycbali ,  jako  się  rzekło  w  dzieu  ś.  Woj- 
ciecha, aby  byli  Stanislaitae ,  od  świętego  Stanisława 
nazwani.  Bo  nie  nową  wiarę  zaczął,  ale  na  Apostolską 
starą  i  gotową  wstąpił:  po  Żule  biskupie  od  kapituły 
obrany,  od  Papieża  Aleiandra  wtórego  potwierdzony: 
który  mu  Apostolską  Piotra  świętego  wiarę  zlecił  i  poni- 
czył ;  któi*ej  on  nie  odmienił ,  ale  w  niej  zdrowie  dał. 

Jaka  ta  na  on  czas  była  wiara ,  a  jako  ten  kościół 
w  najmniejszym  punkcie  jej  dotrzymywa  a  nie  odmienia: 
z  tych  się  artykułów  pokazuje.  Znał  święty  Stanisław 
Boga  w  Trójcy  jedynego.  Znał  Chrystusa ,  Bóstwo  jego 
i  prawe  człowieczeństwo  jego,  i  nauczał  iż  nie  masz  in- 
nego imienia  pod  niebem  ludziom  danego ,  przez  które- 
byśmy  zbawienie  mieć  mogli.  Ewangelią  i  słowo  Boże 
toż  miał  co  Ewangelistowie  napisali.  Nie  sam  je  głową 
swoją  wykładając ,  ale  się  kościołem  po  wszystkim  świe- 
cie,  i  z  Duchem  świętym  który  ten  kościół  naucza,  zga- 
dzając. Te  Sakramenta  sprawował  co  i  teraz  są  w  tym 
kościele.  Tęż  przeczystą  oflarę  mszy  ś.  u  ołtarza  od- 
prawował,  i  przy  której  zabity  jest  w  kościele  ś.  Mi- 
chała ,  w  którym  także  jako  i  my  Aniołów  świętych  i  in- 
nych duchów  uwielbionych  na  pomoc  wzywał.  Znał  po- 
słuszeństwo Piotra  świętego  i  jego  zwierzchność ,  którą 
i  wszystka  korona  przyznawała  ;  gdy  z  jego  zwierzchno- 
ści i  karności  poniżona  była ,  iż  królów  swoich  nie  ko- 
ronowała. O  czyscu  co  trzymał,  znać  z  onego  wskrze- 
szenia Piotrowina.    O  imionach  kościelnych  iż  ich  ko- 


NA  DZIBiN  S*  STANISŁAWA.  Vłtt 

ściót  używa ,  tak  nauczał  jako  czynił :  kupując  imienie 
kościołowi  swojemu.  Klóry  jego  przykład  CancikumBa" 
siliense,  i  jego  cud  na  umarłym  przywodzi  przeciw  Hus- 
sowi,  który  błąd  ten  siał :  iż  się  kościołom  imion  ziem* 
skicb  trzymać  nie  godzi.  O  klątwie  i  mocy  kościelnej 
ducbowncj  i  nad  królmi  co  trzymał ,  męczeństwo  jego 
i  sprawa  z  Bolesławem  królem  wyświadcza.  O  bezżeń- 
stwie  ducbownycb  toż  nauczał  co  i  sam  czynił ,  w  czy* 
stości  wielkiej  Panu  Bogu  służąc. 

I  próżno  inne  artykuły  wyliczać,  gdyż  rodzajem 
a  sukcessyą  dzieci  ducbownycb  jego ,  tego  wszystkiego 
docbodzim :  iż  w  tym  jego  kościele  na  tej  jego  katedrze 
tego  nauczają ,  tego  dochowywają ,  co  on  polewał  i  mo- 
cnie osadził,  bez  odmiany  żadnej;  która  gdzieby  się 
i  jako  w  nauce  stała,  pod  którym  biskupem,  pod  którym 
królem,  którego  roku,  i  na  którem  miejscu,  i  kto  o  tem 
pisał,  kto  się  tej  odmianie  praeciwił,  niecb  ukażą. 

Nakoniec  sama  długowieczność  fałszby  odkryć  mo- 
gła. Wielki  dowód  prawdy,  milczenie  przez  pięć-set-lat, 
przez  który  nikt  tej  nauce  ś.  Stanisława  nie  przyganił. 
Żadne  się  w  niej  oszukanie  i  zdrada  nie  pokazała.  A  to 
też  Polacy  mieli  rozum ,  mieli  dowcip  ,  i  znaczna  była 
nauka  icli  po  Rzymie  u  Papieżów ,  i  na  conciliacb  :  na 
którycb  z  innemi  narody  w  nauce  i  dowcipie  zrównali. 
Nie  masz  nic  tajemnego ,  coby  się  kiedy  nie  odkryło. 
Fałsz  Luterski  zaraz  się  w  kilka  lat  wynurzył ,  ludzie 
nań  krzyczeć  zaraz  i  potępiać  go  poczęli.  Na  świętego 
Stanisława  naukę  przez  500.  lat  nikt  się  nie  skarżył, 
nikt  jej  nie  przymówił ,  w  Polszczę  zwłaszcza ,  która 
żadnej  inszej  wiary  Cbrystusowej  nie  miała  ,  aż  do  cza- 
sów naszycb  żadnych  beretyków  nie  przyjęła;  i  Husa 
Czecba  mocno  przed  lat  półtora-sta  odgromiła :  i  konfe- 
deracyą  Korczyńską  wszystkich  stanów ,  karania  wielkie 
na  nie  podniosła. 

Sami  królowie  Polscy ,  którzy  mocą  świecką  wiele 
przewieść  mogli:  nie  należii  żadnego  fałszu  i  zdrady 
w  świętym  Stanisławie  i  w  jego  nauce.  Bolesław  którv 
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zabił  ś.  Stanisława ,  mógł  się  tern  liroiiić ,  iłem  go  dia 
fałszywej  nauki  skarał.  Ale  raczej  uznał  swój  grzecli. 
I  poddani  wszyscy  jego  się  okrucieństwem  zbrzydzili, 
i  uciekać  z  królestwa  musiał.  Bracia  jego  i  potomkowie 
królowie  Polscy  wszyscy  żadnej  i  po  śmierci  pokrytości 
i  oszukania  w  nauce  świętego  Stanisława  nie  naleili. 
Mogli  go  i  po  śmierci  z  kościoła  z  zamku  swego  wTrzu- 
cić :  gdyby  po  nim  co  omylnego  byli  i  po  śmierci  do- 
znali. Lecz  nie  lak  uczynili.  Ale  wzięli  go  po  śmierci 
do  pałaców  swoicb.  Pałac  mu  ten  kosztowoy  i  wielki 
zbudowali ,  i  swcmi  bogactwy ,  srebrem  i  złotem  liojnio 
ozdobili ;  i  postawiwszy  w  pół  kościoła  grób  jego :  sami 
się  około  niego  w  koło  osadzili  grobami  swemi  jako  dzieci 
około  ojca ,  i  pszczoły  około  ula ,  i  kurczęta  około  koko- 
szy ,  wszyscy  mu  się  kłaniając ,  wszyscy  go  za  Patrona 
i  Pana  swego  i  pomocnika  u  Boga  znając ,  i  u  progu 
się  grobu  jego  kładąc.  Wszystkim  tak  dawno  i  tak  mocno 
jako  balsam  wonią ,  i  do  potrzeb  go  swoich  u  Boga 
wszyscy  używają. 

Niechże  nikt  nauce  świętego  Stanisława  i  nam  jego 
potomkom  nie  przygania.  Niechże  odmian  i  nowin  nie 
wnosi »  ani  innej  Ewangelji,  jedno  która  już  przez  tegoż 
świętego  i  inne  wniesiona  jest»  i  taką  starożytnością 
umocniona ,  i  takiemi  świadectwy ,  i  krwią  i  cudy  po- 
twierdzona. Inaczej »  wedle  Apostoła  *)»  niech  mu  bę- 
dzie anathema. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 
O  żywocie  i  osobnych  cnotach  i.  Stanisława. 

Jako  w  koronie  królewskiej  są  niektóre  kamienie  nad 
inne  piękniejsze  i  droższe :  tak  w  żywocie  świętego  Sta- 
nisława wszystko  jest  co  wychwalać :  ale  kila  jest  dzi- 
wnych cnót  które  pięknością  inne  przewyższają.  Jako, 
mądrość  obchodzenia  się  z  Panem  i  Królem  trudnym 
i  złym.  Wiara  mocna  i  wielka ,  i  dufanie  sprawiedliwo- 
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sci  •  którym  się  do  umarłych  po  świadectwo  uciekł.  Mi- 
łość ku  owcom  i  ludziom  uciśnionym :  i  męztwo  w  któ- 
rem  zdrowie  swoje  położył. 

Sprawa  ż  Pany  i  Królrai  wielkiego  baczenia  i  roz- 
tropności potrzebuje:  zwłaszcza  kto  się  rzeczami  icłi 
i  radą  bawi:  prędko  sumienie  swoje,  zgadzając  im  obrazi: 
prędko  je  rozgniewa ,  i  lada  czem  przeszkoda  się  do  do- 
brego z  nimi  staje.  Mówi  pismo'):  W  Królewskiej  we^ 
sołęj  twarzy  jest  iywot :  alaska  jego  jako  rosa  wieczorna. 
A  kto  się  łaską  jego  nie  uwiedzie  ?  Abo  kto  się  gniewem 
jego  nie  ustraszy  ?  gdyż  tamże  Mędrzec  mówi :  Gniew 
Królewski  jest  poseł  iinierci,  a  mądry  go  ubłaga.  I  ni- 
żej ^ :  Jako  ryk  lwa ,  tak  Królewski  gniew.  Bardzo  mą- 
drego potrzeba ,  któryby  się  i  gniewu  ustrzegł ,  i  łaski 
pańskiej  dochować  sobie,  i  sumienia  swego  przy  niej  nie 
zawodzić  umiał.  Zwłaszcza  u  Pana  trudnej  i  do  złego 
skłonnej  natury.  • 

Acz  w  każdym  stanie,  ale  w  królach  najwięcej,  naj- 
szkodliwsze  są  występki;  bo  wszystkę  Rzeczpospolit<i 
i  Kościół  Boży  zepsować  prędko,  i  ludzie  wszystkie 
zgorszyć  mogą.  Przctoż  radami  boki  ich  osadzone  są: 
aby  się  złe  postępki  ich ',  w  które  jako  inni  ludzie  upa- 
dać mogą,  zatrzymywały.  Duchem  świętym  i  w  innych 
i  w  tem  królestwie  na  początku  wiary ,  prawy  bok  kró- 
lów biskupy  osadzony  jest.  Bo  oni  jako  Ducha  Bożego 
hojnie  mający,  jaśniej  i  w  rzeczy  świeckie  które  tenże 
Duch  ś.  rządzi ,  patrzą :  a  mniej  do  własnych  i  prywa- 
tnych pożytków,  któremi  się  pospolite  psują,  zaglądają : 
a  do  poparcia  prawdy  większe  męztwo  mają ,  jako  Pro- 
rocy Boży ,  i  Panom  i  Królom ,  gdy  czas  jest ,  nieprze- 
puszczając. 

Za  przykładem  onych  wielkich  Proroków ,  Heliasza, 
Jeremiasza,  Zacharyasza,  Uryasza,  i  innych  nowego 
testamentu,  Jana  Chrzciciela,  i  wielu  papieżów  Męczen- 
ników ,  i  Tomasza  Anglika ,  Fryderyka  Trajetańskiego, 


1)  Prov.  16.        f)  Prov.  19. 
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którzy  się  mocno  aż  do  krwie  krółom  o  grzechy  ioh  za- 
stawiali. I  przeto  nasze  świeckie  rady,  gdy  co  z  Pany 
trudnego  i  obraźliwego  czynić  przychodziło :  zawidy  bi- 
skupami zatykali,  i  dobrze  się  wszystko  powodziło. 
O  ozem  kroniki  nasze  dosyć  mają  przykładów ,  kjóre  tu 
kłaść  trudno;  i  w  starym  zakonie  i  nowym  o  tem  pisma 
mamy  dosyć ,  iż  na  kapłany  i  biskupy  i  proroki  przy- 
chodziło króle  upominać,  czego  i  zdrowiem  często  przy- 
płacali . 

Takie  pomocy  Panom  wolniej  czynili  biakopi ,  gdy 
je  kapituły  obierały;  teraz  gdy  na  luróle  przyszło  bi- 
skupy dawać  :  dają  drugdy  jakie  chcą ,  i  którzy  tylko 
dworskim  ćwiczeniem  i  wysługą  się  wzmagając,  na  Pany 
się  ,  którzy  je  wprawili  na  one  dostojeństwa ,  oglądają. 
Boże  aby  taki  dwór  był  Pański ,  żeby  z  niego  jako  z  do- 
brej szkoły  godni  biskupi  wychodzili ;  którzyby  nie  na 
to  patrzyli ,  iż  je  król  mianował :  ale  na  to  co  z  poświę- 
cenia biorą ,  jako  świętym  Bożym  kapłanom  i  prorokom 
przystojna  jest ;  którym  dla  prawdy  i  dobrego  pospoli- 
tego i  chwały  Bożej,  i  Panom  się  mądrze,  gdy  potrzeba, 
przykrzyć  godzi ,  i  powinno  jest. 

Bez  przyczyny  się  Panom  i  Królom  abo  z  lada  przy- 
czyny przykrzyć :  abo  pogodnego  do  upominania  czasu 
nie  patrzyć:  przeciw  mądrości  jest.  Jcdnem  nieostro- 
łnem  i  niewczesnem  upomnieniem ,  Izbozet  królestwo 
stracił ,  gdy  hetmana  swego  Abncra ,  który  go  na  króle- 
stwo wsadził,  o  niewiastę  słowy  karał  ^}.  Stanisław  święty 
dobrej  pogody  i  baczenia  wielkiego  użył  do  upominania 
Bolesława  króla:  o  zbrodnie  i  jawne  grzechy  jego:  z  mi- 
łości wielkiej  ku  niemu ,  i  użaleniem  utraty  zbawienia 
jego.  Kto  z  miłości  bez  gniewu  a  z  dobrym  końcem, 
nic  swego  jedno  Bożego  i  pospolitego  nie  szukając,  roz- 
myślnie i  ze  wzywaniem  łaski  i  pomocy  Bożej  i  z  urzędu 
swego  własnego  Pany  upomina :  rzadko  aby  się  nie  po- 
'  wiodtto :  bo  z  takim  Pan  Bóg  jest  i  ręka  jego.  Jako  była 

1)  1.  Reg.  3. 
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Z  Natanem ,  gdy  Dawida  o  wielkie  grzechy  karał.  Patrz 
jako  z  nim  mile  i  zdaleka  snadniuchno  przez  przypo- 
wieść ,  w  której  ułowił  Dawida ,  mądry  łowczy  postąpił. 

Trudno,  mówi  Psalm,  sieci  kłaść  przed  oczy  skray- 
dlanycb ,  to  jest  ptaków ,  wnet  je  spłoszysz.  A  co 
cliytrszego  i  bystrzejszego  nad  człowieka  ?  potrzeba  go 
mądrze  łowić.  Tę  mądrość  wszyslkę  miał  święty  Stani- 
sław. Mądrze  tego  węża  zaklinał  nie  raz  ale  często; 
pierwej  tajemnie  sam  a  sam  prosząc  go :  aby  cudzrioz- 
twa ,  i  ofarucieństwa  nad  poddanemi  zaniechał :  a  Pana 
Boga  się  bał ,  który  go  na  Państwo  wsadził ,  a  moc  ma 
dat  nie  na  psowanie  Indu  Bożego ,  ale  na  opatrowanie 
ojcowskie ,  na  naprawę  i  usługę  jego ,  który  go  sądzić 
będzie »  i  który  złożyć  z  Państwa  i  zgubić  i  do  piekła 
posłać  może. 

Wołał  nań  w  komorze  i  na  pokoju  jego,  nabijając  do 
ucha  one  słowa  Mądrości :  Słuchajcie  Królowie  a  rozu^^ 
miejcie,  uczcie  się  sędziowie  końców  ziemie]:  podajcie 
uszy  wy  co  w  mocy  lud  macie :  i  podobacie  się  sobie 
w  wielkości  narodów.  Dana  wam  jest  moc  od  Boga  i  siła 
od  najwyższego,  który  będzie  się  pytał  o  sprawach  wa- 
szych ,  i  myśli  wasze  wybada.  Bo  będąc  sługami  Króle- 
siwa  jego,  nie  dobrzeście  sądzili.  Nie  przestrzegaliście  Za- 
konu  sprawiedliwości ,  i  nie  chodziliście  wedle  woli  jego. 
Przelot  straszliwie  i  rychło  ukaie  się  wam  Pan  Bóg ;  bo 
twardy  bardzo  sąd  będzie  tych  co  ludźmi  rządzą ,  i  mó» 
carze  mocno  męczeni  będą.  Nie  patrzy  Bóg  na  persony, 
i  niczyjej  się  wielkości  nie  zawstydzi;  bo  on  i  małego 
i  wielkiego  uczynił,  a  jednakie  ma  o  wszystkich  ^to- 
ranie. 

Lecz  zatwardziałe  serce  Faraonowe  kniszyć  się  nie 
dało.  Tracił  lekarz  wszystkę  pracą.  Mądrość  dla  nieule- 
czonej  niemocy  nie  pomagała.  Izali  dla  tego  przyganę 
mądrości  swej ,  i  pięknych  a  ostrożnych  swoich ,  około 
upominania  i  karania  postępków  chwałę  stracił  święty 
Stanisław ,  iż  się  Bolesław  nie  upamiętał  ?  Nie  stracił. 
Bo  i  Mojżesz  Faraona  nie  zleczył;  i  Jan  ChriAY^Nfik  ^&^- 
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rodowi  nic  nie  pomógł ;  z  strony  ich  pnygany  bfć  nie 

mogło.  Nie  na  nich  schodziło. 

Pierwej  gładko  ojca  święlego  zbywał  zły  król :  obie- 
cując poprawę.  A  potem  nań  żołnierze  swoje  naprawił, 
aby  go  o  wieś,  którą  był  na  kościół  święty  Stanisław  u  Pio* 
trowina  kupiły  potwarzyli,  ido  sądu  królewskiego  pozwali. 

Tern  się  z  wami  podziwować  chciał  wielkiej  wiene 
i  ufaniu  o  sprawiedliwości  Bożej :  iż  jej  pomoc  miał  Pau 
Bóg  gdy  ludzie  nicchcicli.  Umarłego  Piotrowina  do  sądu 
królewskiego  przywiódł.  Trzy  lata  już  w  grobie  leżała 
a  on  go  modlitwą  wzbudził.  Na  taką  się  wiarę  w  Panu 
Bogu  swoim  podniósł ,  iż  to  uczynić  miał :  dla  chwały 
swej  i  podparcia  prawdy,  i  pohańbienia  potwarców,  i  na 
nawrócenie  i  pozyskanie  opornego  i  nieczystego  króla. 
Apostolskiem  sercem  wierzył  onej  Pańskiej  obietnicy: 
Kto ,  prawi ,  wierzy  w  mię :  cuda  które  ja  czynię  i  wię- 
ksze czynić  będzie  ^).  Wiedział  iż  Pan  Bóg  czyni  wolą 
tych  którzy  się  go  boją ,  i  wysłuchywa  modlitw  ich. 

To  cudo  ś.  Stanisława,  jako  się  rzekło,  wspomina 
koncilium  Bazylejskie :  gdy  potępia  błąd  IIussów  i  Hie- 
ronima z  Pragi ,  którzy  heretyckim  fałszem  nauczali ,  iż 
się  imion  ziemskich  kościołowi  trzymać  nie  godzi.  Tak 
sprawy  i  żywot  ś.  Stanisława  po  wszyslkim  świecie  były 
wsławiły.  Tak  się  kościół  w  szystek  w  jego  śmierci  o  spra- 
wiedliwość i  w  jego  cudach  ukochał :  iż  i  w  Rzymie  na 
stare  w  kościele  ś.  Piotra  malowanie,  w  którem  teł 
sprawy  i  to  cudo  wyrażone  jest ,  patrzyć  do  tego  czasu 
każdy  może ,  kto  tam  będzie. 

Do  takiego  cudu  tak  wielkiego ,  nie  miałby  był  ufa- 
nia tego:  by  był  onę  wieś  kupił  na  powinowate,  abo 
synowce:  jako  niektórzy  duchowni  czynią,  z  kościel- 
nych dochodów  pieniądze  zebrawszy.  Kto  im  to  chwalić 
może  ?  kto  tego  szafowaniem  niewiernem  zwać  nie  ma  ? 
w  którem  bardzo  grzeszą ,  gdy  cudzą  i  ubogich  i  ko- 
ścielną majętność  oddalają ;  bo  biskupi  nie  są  dóbr  ko- 

1)  Joan.   14. 
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śeielnych  Panowie »  ale  szafarze.  A  te  dochody  które 
im  nad  opatrzenie  ich  stanu  zbywają :  na  ubogie ,  i  ka* 
płany ,  i  na  inne  pospolite  kościelne  potrzeby  obracać 
mają.  Nie  na  próżności ,  ani  na  wyniesienie  i  ubogace- 
nie domów  swoich.  Jeżli  powinni  ubodzy,  mogą  im 
z  dóbr  kościelnych  pomoc  dać :  abo  je  z  tej  części,  która 
im  na  wychowanie  słusznie  przychodzi ,  gdy  sobie  co 
ujmą ,  opatrzyć.  O  czem  jest  praw  kościelnych  i  ludzi 
uczonych  traktatów  dosyć. 

Wspominajmy  też  i  sławmy  tego  wielkiego  świętego 
miłość  gorącą  ku  owcom  swoim ,  i  dobre  pasterstwo 
jego ,  w  którem  się  o  krzywdę  owiec  swoich  zastawid. 
Gdy  Bolesław  z  wojny  się  Ruskiej  wróciwszy ,  okrucień- 
stwa wielkie  nad  poddanemi  czynił :  Święty  Stanisław, 
gdy  na  częste  upominania  król  niedbał,  wyklął  króla 
i  kościoły  wszystkie  zamknął ,  służbę  mu  Bożą  odejmu- 
jąc ,  i  Boski  gniew  ukazując.  Do  czego  sama  go  miłość 
owieczek  jego ,  i  ucisk  ludu  Bożego  przywiódł.  Do  tego 
się  ostatniego  lekarstwa,  i  do  miecza  duchownego,  i  kar- 
ności kościelnej  udał ,  która  w  kościele  Bożym  zawżdy 
była ,  z  ustawy  Pana  naszego :  na  uporne  i  nieposłuszne 
praw  Bożych^}.  Itak  była  ta  klątwa  ciężka  onemu  niezbo- 
żnikowi :  iż  o  śmierci  i  zamordowaniu  swego  ojca  i  le- 
karza myślić  począł. 

Lecz  mężny  lew  z  drogi  nie  ustąpił,  jako  pismo 
mówi  ^) :  Za  dni  swoich  nie  przeląkł  się  Pana ,  i  mocą 
go  nikt  nie  przemógł.  Śmierć  go  od  sprawiedliwości  nie 
odstraszyła ;  mężnie  dał  zdrowie  swoje  za  owce  swoje. 
Dobry  pasterz ,  naśladowca  onego  najwyższego  naszego 
pasterza,  i  biskupa  dusz  naszych.  I  śmiercią  swoją  wy- 
bawił lud  sobie  poruczony ,  od  onego  tyrdna  ,  który  za- 
biwszy świętego ,  uciekać  z  korony ,  i  lepszemu  miejsca 
ustąpić  musiał. 

Patronie  nasz ,  cudowny  Stanisławie  !  użal  się  nad 
narodem  twoim ,  a  w  tem  zamieszaniu  i  rozterkach  tych 


1)  Matlh.  18.     Matth.  16.        2)  Eccles.  i6. 
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lat  nieszczęśliwych,  uproś  królestwu  temu  pokój  ko- 
ścielny, domowy  i  postronny;  aby  w  nim  fałszywe  nauki 
i  niezgody  upadły ,  a  pobożność  wszelka  i  ona  Staro- 
Polska  uprzejmość  i  cnota  kwitnęła.  Uproś  potomkom 
twoim  biskupom  wielką  w  służbie  Bożej  gorącość,  i  ży- 
wot cnót  świętych  twoich.  Uproś  królom  naszym  wielką 
mądrość  na  sprawowanie  ludu  Bożego ,  aby  swoje  pod- 
dane miłowali,  i  o  ich  dobrem  z  serca  się  starali,  i  mi- 
łość uprzejmą  ku  Rzeczypospolitej  mieli :  a  codzieii  się 
w  pobożności  i  bojaźni  Bożej  pomnażali.  Weimij  z  sobą 
ś.  Wojciecha,  ś.  Jacka,  ś.  Floryana,  ś.  Wacława,  ś.  Ja- 
dwigę ,  Kunegundę ,  Salomee ,  i  inne :  a  nizkim  za  nas 
P.  Bogu  pokłonem  zjednajcie  nam  potrzeby  nasze  i  kró- 
lestwa  tego ,  aby  granicą  pogańską  ogarnione ,  w  moc 
pogańską  nie  upadało :  ale  raczej  jako  z  przodku  murem 
tym  ostatkom  Chrześcijaństwa  na  Europie  zostawało,  na 
cześć  najwyższą  Boga  w  Trójcy  jedynego.  Przez  Jezusa 
Chrystusa  Pana  naszego.  Amen. 


HA  DZIEŃ  NARODZENIA   Ś.   JANA 

CHRZCICIELA. 

Weselą  się  ludzie  gdy  się  człowiek  na  świat  urodzi : 
bo  mają  przedniejszy  koniec  i  własny  owoc,  małżeństwa 
swego  i  Boskiego  błogosławieństwa :  którem  się  ziemia 
i  niebo  napełnia ,  i  chwalcy  się  Boży  rozmnażają :  i  na 
śmierć,  która  ludzie  zbiera,  lekarstwo  pewne  następuje. 
Ale  się  więcej  weselą  z  syna  niżli  z  córki  dla  domu  swo- 
jego zatrzymania,  który  w  córkach  nie  zostaje.  A  jeszcze 
większe  wesele,  gdy  niespodziewany  syn  w  niepłodności 
i  starości  dany  bywa ;  jako  u  Sary ,  i  matki  Samsono- 
wej,  i  Samuelowej').  Anadewszystkonajzupełniejsza  jest 
radość :  gdy  wiedzą  pewnie  rodzicy ,  iż  się  dobry  syn 
urodził:  który  na  pociechę  ludziom  i  światu  pożyteczny 


I)  Gcnes    22.    Jndic.  13.     1.  Reg.  i. 
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będzie.  Bo  nie  8zcxere  wesele  gdy  się  syn  nrodii ,  a  oj- 
ciec niewie  będzie-li,  jako  Salomon  mówi^),  głupi  abo 
mądry,  zły  abo  dobry.  Jeżli  ojczyzny  nie  zgubi  i  doma 
swego.  Jeźli  nie  będzie  jakim  Neronem,  Herodem,  Ka- 
ligulą,  Abimelechem»  Absolonem,  który  i  ojca  samego 
o  śmierć  przyprawować  chciał.  Takie  wesele  z  Bożego 
objawienia  miał  Łamech  ,  któremu  gdy  się  syn  urodził, 
nazwał  go  Noem »  mówiąc  ^) :  Ten  nas  pocieszy  w  pru' 
cach  ręku  naszych  na  ziemi,  łttórą  Pan  Bóg  przeklął. 
Takie  wesele,  a  bardzo  pewniejsze  miał  Zacharyasz, 
gdy  się  ten  ś.  Jan  urodził.  Bo  wiedział  od  Anioła,  ił 
wielki  i  święty  Prorok  na  świat  wyszedł :  na  pociechę 
nie  tyło  domu  jego,  ale  wszystkiego  kościoła.  I  inni  są- 
siedzi ,  których  ona  nowina  o  urodzeniu  tego  dziecięcia 
dochodziła,  radowali  się  mówiąc:  Co  rozumiesz,  co  to 
za  dziecię  będzie:  ii  lak  ręlca  Boia  z  niem  była?  Wsła- 
wiło się  bowiem  to  narodzenie  Jana  tego  wielkimi  cuda- 
mi Boskiemi ,  które  go  światu  wszystkiemu  ukazowały : 
iż  wziąść  z  niego  pociechę  miał.  Mówmy  za.  pomocą 
Bożą  o  piąci  cudach  ,  które  się  przy  poczęciu  i  naro- 
dzeniu tego  dziecięcia  pokazały :  na  duchowne  się  we- 
sele z  nich  zdobywając,  i  do  niego  upominając. 


r  r 


PIERWSZA  CZĘSC. 

O  pięciu  cudach  przy  poczęciu  i  narodzeniu  Jana 

Chrzciciela. 

Poselstwo  z  nieba  tak  zacne  w  kościele  i  przy  mo- 
dlitwie ludu  wszystkiego ,  i  przy  ołtarzu  i  ofierze ,  przez 
Anioła  do  ojca  tego  dziecięcia  Zacharyasza  sprawowane: 
jest  wielkim  i  pierwszym  cudem,  którym  się  jeszcze  nie 
poczęty  ten  synaczek  wsławił.  Opowiedział  ^}  Anioł  Boży 
poczęcie  Samsona  niepłodnej  matce  jego :  ale  nie  w  ko- 
ściele ,  nie  przy  ołtarzu  i  ofierze ,  nie  przy  zgromadze- 
niu ludzi  wszystkich  na  modlitwie.  Zaczynał  bowiem  ten 
Gabryel  Ewangelią  na  wybawienie  świata  wszystkiego : 


n  Ecclei.  2'        7)  Genes.  5.        3)  Jndic.  13. 
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oznajmując  Messyasza ,  którego  ona  wszystka  synagoga 
czekała:  którego  ofiarami  i  wszystkiem  nabożeństwem 
swojem  opisowała ;  o  którego  przez  kapłany  wołała,  aby 
przyszedł  a  nie  mieszkał.  Wszyscy  Ewangelistowie  od 
tego  Jana  swoje  Ewangelią  poczynają.  Czego  tei  sprośny 
Mahomet  w  swoim  Alkoranie  naśladując ,  Jana  Chrzci- 
ciela na  wstępie  samym  bławi.  Godziło  się  tedy,  aby  się 
tak  okazale  zaczynał  zakon  nowy.  Nie  było  tak  znaczne 
u  ludzi  poselstwo  i  poczęcie  samego  Pana  naszego  Je« 
zusa  Chrystusa.  Bo  się  w  komórce  panieńskiej  w  wiel* 
kiem  zatajeniu  odprawiło.  Lecz  co  sługa  miał,  to  wszy- 
stko Pańskie  było,  i  z  niego  na  Pana  się  obracało  i  spa- 
dało. Bo  Jana  nie  uczczono  dla  Jana :  ale  dla  tego,  któ- 
remu służyć  i  ukazować  go  miał. 

Slanął  na  rogu  prawym  otlarzu  Anioł,  w  onem  prze- 
grodzeniu gdzie  sam  kapłan  drogie  wonie  Bogu  ofiarował : 
w  postawie  wspanialej ,  i  ozdobnej  ogromnej.  Przelękł 
się  kapłan,  i  omdlećby  był  musiał,  by  go  był,  jako  i  Da- 
niela ,  nie  pokrzepił,  mówiąc :  Nie  bój  się  Zacharyaszu. 
Aktoby  się  nie  przelękł?  wyższa  natura  duchowna  Aniel- 
ska ,  postrach  czyni  niższej  ludzkiej  w  ciele.  Jako  i  lu- 
dzka każdej  bestyi  straszliwa  jest ,  póki  się  twarz  nie- 
rozumna nie  rozgniewa.  Takie  Pan  Bóg  stopnie  poczy- 
nił, jedne  nad  drugie  podwyższając.  Czasu  swego  po- 
równamy się  dali  Bóg  z  Anioły,  iż  nam  straszni  nie 
będą ,  a  towarzyszmi  wdzięcznemi  będą. 

Wielkie  jednak  szczęście  na  ziemi ,  komu  da  Pan 
Bóg  Anioła  widzieć,  z  dobrem  od  Pana  Boga  poselstwem. 
Jako  widali  Patryarcłiowie ,  Abraham  ,  i  Jakób  *) ,  który 
z  Aniołem  za  pasy  chodził;  i  Mojżesz,  Jozue ,  i  Ge- 
deon^). I  w  nowym  zakonie  uczniowie  Chrystusowi,  o  któ- 
rych Pan  mówił'):  Ujrzy  de  otworzone  niebo,  a  Anioły  wstę- 
pujące i  zslępiijące  na  Syna  człowieczego.  I  on  Korneliusz 
nnhożny  jałmużnik  godnym  się  sluł  Anielskiej  rozmowy; 
i  inni  ^;.  Służmy  Chrystusowi,  a  bądźmy  sprawiedliwe- 
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mi ,  jako  ten  Zachaiyasz  ^) ,  który  chodził  drogami  sa» 
konu  Bożego ,  nikomu  się  nie  przykrząc :  jeżli  nie  za 
zdrowia  ,  tedy  dali  Bóg  przy  śmierci  oglądamy ,  jako  oq 
Łazarz,  Anioły:  i  za  wodze  je  mieć  będziem  w  te  loraje, 
w  którycheśmy  nie  bywali 

A  teraz  przytomność  ich  około  straży  naszej ,  a  naj- 
więcej około  ołtarza  naszego ,  czujmy.  Jeżli  on  kościół, 
w  którym  dla  tego  Cherubiny  były  rzezane  i  malowane, 
obecnością  Anielską,  i  one  oGary  figuralne  uczczone 
były :  daleko  więcej  kościół  nasz  i  ołtarz  nasz ,  takiemi 
się  Pany  i  ksiąźęty  niebieskiemi  zdobi.  Bo  na  nim  jest 
Pan  ich,  któremu  się  oni  jako  dworzanie  królowi  swemu 
tu  z  nami  u  ołtarza  naszego  kłaniają ;  jako  święty  Chry- 
zostom napisał :  i  modlitwy  nasze  i  służbę  tę  szczęśliwą 
Panu  Bogu  zalecają.  Jeżli  figury  one  starego  zakonu 
tak  były  uczczone :  jako  nie  więcej  prawdy  nasze  i  rze- 
czy już  ożywione  i  uiszczone,  które  z  laski  Bożej  mamy? 

I  zaczął  poselstwo  Anioł,  mówiąc:  Wysłuchana  jest 
modlitwa  twoja,  i  żona  twoja  porodzić  syna,  którego 
Janem  nazowiesz.  Izali  Zacbaryasz  o  syna  prosił?  Nie- 
dbał  o  tę  świecką  pociechę ,  abo  ją  w  ręce  Pańskie  od- 
dawał :  ani  się  tego  już  spodziewał,  jako  się  z  jego  słów 
znaczy,  gdy  mówi :  A  jako  to  ma  być  ?  jam  siary,  i  zona 
moja  podesziu  w  leciech:  przetoż  też  o  to  nieprosił. 
A  prosił  o  syna  obiecanego  Abrahamowi  i  Dawidowi, 
i  wszystkiemu  Izraelowi :  któryby  zniósł  z  ludzkiego  ro- 
dzaju przeklęctwo,  a  przyniósł  błogosławieństwo.  Bo 
święci  nie  patrzą  co  im  samym  pożytecznego:  ale  co 
wszystkim,  jako  mówi  Apostoł^).  Z  pospolitego  się  do- 
bra kochają,  z  chwały  Bożej  i  rozmnożenia  czci  jego, 
w  którym  się  wszystkim  dobrze  dzieje.  O  Symeonie  na- 
pisał tenże  Łukasz  ś.  ^)  iż  czekał  nie  swojej  ale  Izrael- 
skiej pociechy:  i  o  nię  P.  Boga  prosił,  i  uprosił  jako 
i  ten  Zacbaryasz. 

Jakoż  to?  Co  wszystkiemu  światu  obiecano,  to  jeden 
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uprosił?  Bo  od  wszystkich  prosił.  Kapłanem  był  i  iinę- 

(iiiikiem  wszystkiego  kościoła:  ofiary  gorące  od  ludu 
swego  Rogu  oddawał.  I^uil  za  nim  stał ,  jego  do  Boga 
wysiał,  od  uicli  mówi,  od  nicli  dary  oddaje.  Szczęśliw7 
lud  który  takiego  kapłana  i  pośrednika  miał :  który  te 
słowa  usłyszał :  WijHhichana  jesl  modlitwa  twoja.  I  my 
kapłany  naszemi  nie  gardźmy ,  gdy  za  nimi  stoim ,  gdy 
nas  |)ozdrawiają  i  upominają ,  abyśmy  się  pilnie  Panu 
kłaniali  i  dziękowali.  Gdy  nasze  potrzeby  Panu  Bogu 
przekładają,  i  od  nas  mówią,  i  upominki  drogie  oddają, 
ciału  i  krew  Syna  Bożego :  miejmy  wielką  wiarę,  iż  usły- 
szeć inożem:  }Vy8hichana  jest  modlitwa  twoja. 

I  począł  Anioł  oznajmiać  sposób  i  obyczaj »  jako 
przyjść  miał  Messyasz :  iż  ty  Zacharyaszu  z  Elżbietą 
żoną  twoją,  sługę  mu  urodzisz,  takiego  a  takiego.  I  wy- 
liczał wysokie  cnoty  jego  i  posługi  jego ,  któremi  miał 
być  wielkim  u  Boga.  H  miał  być  Duchem  ś.  fiapehiiony 
jeszcze  w  żywocie  matki :  a  wina  i  to  co  upoić  może,  pić 
nie  będzie  f  i  nawróci  wiele  ludzi  do  Pana  Boga  ich. 
/  przed  tym  Panem  Bogiem  wynidzie ,  w  dtichu  i  mocy 
Eliaszowej.  Obaczmy  jako  Mes&yasza  Anioł  zowie  Bo* 
giem  Izraelskim ,  przed  którym  Jan  uprzedził ,  i  które- 
mu drogę  gotował ,  do  którego  serca  nasze  obracamy. 
Tak  to  poczęcie  Jana  uczczone  jest  takicm  poselstwem 
i  l^roroctwem :  niźli  się  co  stało,  powiedział  Anioł  wszy- 
stko co  być  miało.  Bo  u  Pana  Boga  przyszłe  rzeczy 
nasze ,  są  jako  niniejsze  i  dzisiejsze 

Drugim  cudem  Pan  Bóg  to  narodzenie  Jana  świę- 
tego wsławił:  iż  ojciec  jego  Zacliaryasz  oniemiał,  i  mowę 
stracił.  Bo  gdy  nie  bacznie  i  z  prędka  rzekł:  A  zkąd  to 
ma$n  wiedzieć  Aniele,  ii  syna  mieć  mam:  gdy  tern  siary 
i  ionę  takąt  mam?  na  swoje  starość  i  niepłodność  żony 
swej  wejrzał :  a  mocy  i  słowa  Bożego  zapomniał.  Prze- 
toż  oburzył  się  Anioł  nań,  i  zgromił  go  i  ukarał,  mó- 
wiąc :  Jam  Anioł  Gabryel ,  którt/  przed  Bogiem  stoję. 
a  mnie  nie  wierzysz?  Jam  posei  od  Boga :  nie  swoje  ale 
Boże  słowo  i  Ewangelią  przynoszę :  a  ty  wątpisz?  Wiem 
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it  tego  zaraz  łałujesz ,  i  Bóg  ci  ten  grzech ,  w  klńrj^ 
z  prędka  wpadł ,  odpuszcza :  ale  jednak  karania  docze- 
snego nie  ujdziesz.  Zieś  wymówił :  będziesz  dobrze  mil- 
czał ;  językiemeś  zgrzeszył :  na  języku  będziesz  pokuto- 
wał. Mówić  nie  będziesz  aż  się  to  uiści  com  powiedział. 
Twoje  wątpienie  pohańbione,  a  prawda  Bota  wyniesiona, 
i  z  tego  karania  wsławiony  Bóg  będzie. 

Uczmy  się ,  gdy  co  trudnego  w  słowie  Bożem  ba- 
czym ,  gdy  czego  rozumem  nie  ogarniem  :  abyśmy  nie- 
chcieli  się  pytać,  jako  to  być  ma  ?  jako  to  wiedzieć  mam 
i  rozumieć  ?  Ale  zaraz  wiarą  i  przyzwoleniem  ,  i  pokorą 
Bogu  się  i  słowu  jego  poniżać  umigmy.  To  rozum  nasz: 
wierzyć  co  Bóg  i  Anid  jego  mówi*).  Go  Duch  ś.  przez 
kościelne  urzędniki  kapłany,  którzy  się  Aniołmi  Bożemi 
w  piśmie  zowią ,  naucza :  Wiele,  mówi  pismo  ') ,  nad 
rozum  twój  tobie  przynoszą  dudzy  Boiy.  Nie  sięgaj  tam 
gdzie  nie  dosiężesz :  nie  ciśnij  się  tam  gdzie  mocno  zam- 
łmiono,  a  siłą  twoją  nie  otworzysz.  To  myśl  i  czyń, 
i  wierz  co  Bóg  rozkazał.  Bo  czegoć  wiedzieć  nie  ka- 
zano, a  od  oczu  twoich  zakryto:  tego  tobie  niepotrzeba, 
bez  tego  być  możesz.  O !  by  tę  naukę  chowali  ci  Kal- 
winistowie ,  którzy  słowu  i  mocy  Bożej  uwłoczą ,  którzy 
widzieć  chcą  ciało  i  krew  Pańską  na  ołtarzu ,  i  zmysłów 
się  swoich  i  rozumów  o  tej  tajemnicy  radzą.  Boże!  gdy 
nie  tyło  nie  wierzą,  ale  i  bluinią  prawdę  twoje:  aby 
język  utracili,  i  niemota  na  nie  z  słusznego  karania 
twego  padła:  aby  się  dobrze  mówić  i  chwalić  prawdy 
twojej  nauczyli. 

Widzieć  też  tu  każdy  może :  iż  dobrym  i  sprawie- 
dliwym nie  nowina  upadać,  zwłaszcza  z  prędkości  i 
w  jv^zyku  :  na  którym  doskonałość  Jakób  święty  kładzie. 
Nie  już  rozpaczajmy,  gdy  się  tak  potkniem  i  usterkniem: 
ale  zaraz  żałując  pokutę  przyjmujmy,  i  sami  ją  sobie 
dajmy. 

I  tego  się  nauczmy ,   iż  Pan  Bóg  gdy  grzech  odpu- 
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Bicza,  karania  za  grzech  doczesnego  nieodpnatoia. 
Jako  uczynił  z  Mojżeszem,  i  z  siostrą  jego  Maryą  i  s  Da* 
widem ,  i  z  iuuemi :  tak  i  tu  z  tym  Zacharyaszem ;  po* 
trzeba  czynić  za  grzech  i  pokutować  jako  możem,  czego 
nie  możem ,  to  darmo  i  z  łaski  Bożej  przez  krew  Sjfoa 
Bożego  mamy.  O  czem  się  indziej  nauczyło  ^). 

A  jednak  z  karania  naszego,  sława  wielka  Panu  Bogu 
roście.  Więcej  wsławił  cud  on  Boży  i  Ewangelią  z  nieba 
Zacharyasz,  milczeniem:  niźli  mówieniem.  Skoro  wy* 
szedł,  a  mówić  nie  mógł  jedno  znakami :  lud  poznał  po* 
ciechy  swoje ,  które  z  onego  miejsca  miewał :  i  czegoś 
wielkiego  czekał,  za  wysłuchaniem  modlitwy  swojej  przez 
ręce  jego. 

Trzeci  cud  był  w  naprawie  niepłodności  Elżbiety 
i  starości  do  rodzaju.  Czego  przyrodzenie  nie  przemoże, 
to  się  Beskiem  błogosławieństwem  naprawić  może:  od 
Pana  który  sam  przyrodzenie  stworzył ,  sam  je  też  od* 
mienić,  skazić  i  naprawić  może. 

Czwarty  cud  był  przedziwny  bardzo:  iż  dziecię 
w  matce  poświęcone  Duchem  świętym  prorokowało. 
O  czem  dali  Bóg  na  narodzenie  Najświętszej  Panny  mó* 
wić  będziem.  Piąte  już  tej  wtórej  części  zostawmy. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  rostoiązaniu  języka  Zacharyas^a^  na  co  usta  ołwa^ 
rzaó  mamy. 

Ostatni  cud  jest,  rozwiązanie  języka  Zacharyaszo- 
wego ,  którym  mowa  jego  przywrócona  mu  jest ,  i  nie* 
mota  jego  zleczona. 

Dobrze  milczeć:  póki  czasu  do  mówienia  Pan  Bóg 
i  rozum  baczny  nie  ukaże.  Byśmy  tego  nawykli,  a  za 
pokutę  to  sobie  dawali :  abyśmy  milczeli  gdy  niepotrzeba 
mówić :  do  wielkich  cnót  doskonałości  przychodzilibyś- 
my. Czas  milczenia,  czas  mówienia^).  Tych  my  czasów 
nie  patrzym :  i  przeto  w  wielkie  grzechy  i  trudności  upa- 
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damy.  Zawłdy  mówić ,  i  lada  eo »  i  bei  rozmysłu :  aie 
tyk)  (^pia  necz  jest,  ale  i  szkodliwa  i  zaraźliwa ;  jako 
ApoBtd  mówi  ^) :  przyrównając  język  do  wędzidła ,  i  do 
wiosła  w  łódce.  Gdyby  wiosła  nie  było ,  prędkoby  łódka 
zatonęła.  Tak  kto  czasów  swoich  do  mówienia  nie  pa- 
trzy :  prędko  sam  wielkich  grzechów  nabędzie ,  i  drugie 
pozaraża. 

Niechciał  Zacharyasz  imienia  synowi  dać  innego,  je- 
dno które  naznaczył  Anioł.  Na  czem  acz  mało  należy 
takie  abo  takie  imię ,  byle  kościelne  a  uczciwe  a  Chrze- 
ścijańskie :  jednak  co  Bóg  rozkaigał ,  tego  się  odmieniać 
nie  godziło,  i  w  rzeczy  najmniejszej  która  się  nam  lekka 
i  mata  zda.  To  czyńmy  w  kościelnych  ustawach  i  cere- 
moniach ,  acz  się  nam  zdadzą  być  małe :  ale  wszystkie 
Duchem  Bożym  postawione  są.  A  nie  wymyślajmy  imion 
Pogańskich ,  potępionych  ludzi ,  którzy  w  piekle  pogrze- 
bieni  są:  ani  tych  któremi  się  zelżywość  Panu  Bogu 
dzieje. 

Na  co  najwięcej  usta  nasze  otwarzać ,  i  język  nasz 
rozpuszczać  mamy :  z  tej  się  pieśni  Zacharyaszowej  na- 
uczyć możem.  Otworzył  usta  ten  święty,  na  wychwale- 
nie Pana  Boga  i  wyliczanie  dobrodziejstw  jego ,  i  wiel- 
kich cnót  Boskich  jego :  na  naukę :  na  upominanie  lu- 
dzkie :  na  modlitwę.  To  święte  używanie  języka.  Tam 
się  niech  słowa  szerzą  ^) ,  tam  niechaj  się  na  ten  deszcz 
zbiera  nauka  maja:  tak  niecJiaj  spada  jako  rosa  wy- 
mafva  moja,  jako  deszcz  na  zioła,  jako  krople  na  trawę 
aby  ją  oiywiUf;  jako  Mojżesz  napisał. 

Poczyna  tak  Zacharyasz  usta  swoje  otwarzać.  BtO' 
gosławiony  Pan  Bóg  Izraelów.  Prawie  błogosławiony, 
i  błogosławcie  go  wszyscy  Aniołowie,  i  święci  Duchowie, 
i  języki  świata  wszystkiego ;  i  jeszcze  na  tem  mało ') : 
Niebo,  słońce,  miesiącu,  gwiazdy:  i  to  co  się  na  powie- 
trzu rodzi,  deszcze,  gromy,  zimna,  garąca,  wiatry :  i  co 
w  morzu,  i  co  na  ziemi ,  i  wszystko  co  stworzył.    Bo  to 
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sam  ręką  swoją  uczynił:  sam  z  tego  niech  się  weseli, 
a  swoje  chwałę  ma.  Niech  nam  pomagają  chwalić  i  ebi- 
wić  spólnego  Pana/  I  my  rozumni,  za  nierozumne  stwo- 
rzenie klóre  nam  jest  do  używania  dane :  chwałę  za  nie 
odprawujmy ,  a  za  nas  zimne  i  do  tej  chwały  Boskiej 
ciężkie :  niech  święci  Aniołowie  odprawują  tę  powinność 
nasze »  pomagając  nam  tej  czci ,  i  nasze  niedostatki  na- 
gradzając. 

A  najwięcej  z  okupienia  naszego  spólnego  wysławia 
Pana  Boga  Zacharyasz :  Nawiedzii,  prawi,  i  odhipil  lud 
swój:  Jakiemże  nawiedzeniem  i  okupem?  Właśnie  do 
nas  sam  Bóg  przyjść,  i  ciało  nasze  na  się  wziąść,  i  krwią 
swoją  nas  odkupić  miał.  Go  acz  jeszcze  nie  hyło :  ale 
gdy  się  ten  syn  narodził ,  już  jakoby  ma  zapewne ,  i  za 
przytomne  to  dobrodziejstwo :  słowu  Bożemu  już  po  ka- 
raniu, które  Anioł  rzekł,  lepiej  wierząc. 

Podwyższył,  prawi,  nam  róg  zbawienia  w  domu  Da- 
wida sługi  swego.  Oboje  naturę  ukazuje  w  Hessyaszu  : 
i  Boską  którą  do  rogu  przyrównał,  i  ludzką  którą  z  domu 
Dawidowego  i  ze  krwie  jego  wziąść  miał.  Podwyższył 
nam  róg  zbawienia;  by  Bogiem  nie  był  zbawićby  nas 
nie  mógł.  Jako  róg  ma  wrodzoną  moc  która  z  ciała  wy- 
chodzi: tak  Messyasz  ma  przyrodzoną  przemożność, 
która  przez  ludzką  naturę  jego  i  ze  krwie  Dawidowej 
wynika,  którą  zetrze  nieprzyjacioły  nasze.  I  wypełni 
słowa  Proroków  swoich :  i  uczyni  miłosierdzie  z  ojcy 
naszymi ,  klórym  tego  Messyasza  pod  przysięgą  obiecał, 
i  o  nim  przymierze  stanowił.  Z  tego  niech  będzie  po- 
chwaleń na  wieki. 

Po  wychwaleniu  P.  Boga  i  wyliczeniu  dobrodziejstw 
jego,  naucza  nas  ten  święty  język:  jaką  wdzięczność 
Panu  Bogu  za  odkupienie  nasze  pokazować  mamy.  Tę, 
Abyśmy  wybawieni  z  ręku  nieprzyjaciół  naszych  i  bez 
bojaini  Panu  Bogu  służyli;  w  ozem  ?  w  sprawiedliwości 
i  w  świątobliwości  przed  nim.  Długoż  ?  po  wszystkie  dni 
fULsze.  Go  to  jest  przez  bojaźni  P.  Bogu  służyć?  Izali  się 
P.  Boga  bać  służąc  mu  nie  mamy?   Rozumie  o  bojaźni 
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nieprzyjaciół ,  i  o  matem  aercu.  Gdy  nas  Chrystus  od- 
kupy,  gdy  nasze  nieprzyjaciele  szatana  i  grzechy,  i  pie- 
kło, świat  i  śmierć  pogromił :  Nie  bójmy  się  pokus  jegOj 
i  pogróżek,  i  piekła,  i  śmierci.  Nie  bójmy  się  i  słab(^ 
naszej  w  pokusach.  Mamy  tego  który  nam  siły  dodaje, 
i  ręce  nasze  do  boju  i  tej  wojny  umacnia^). 

Na  wolność  nas  oswobodził  Pan  nasz:  nie  na  onę 
gdzie  nie  słuchają  i  swawolą  czynią :  ale  na  onę  w  któ- 
rej własnemu  Panu  służą ,  a  obcym  tyranom  nie  służą ; 
grzech  i  szatana  wymiatają ,  a  zakon  i  ustawy  Pana  do- 
brego swojego  przyrodzonego  pelttią.  Nie  boją  się  siły 
piekielnej:  ale  się  boją  utracenia  łaski  Pana  i  dobro- 
dzieja swego.  Służą  mu  w  dobrych  uczynkach,  spra- 
wiedliwości, w  czystem  od  grzechu  sercu,  z  którego  mu 
zawżdy  wdzięczne  ofiary  oddają :  i  są  ludem  jego  miłym 
i  oczyścionym  naśladownikieni  dobrych  uczynków,  jako 
Apostoł  mówi^).  Czują  się  być  niewolnikami  Bożymi, 
i  sługami  praw  jego :  a  Pany  nad  grzechem  i  niespra- 
wiedliwością. Obcym  Panom  którzy  ich  posługi  niego- 
dni, służyć  niechcą:  ale  swemu  prawemu  i  najwyższemu 
Panu  w  niewolą  się  poddają.  Bo  służyć  takiemu  nie 
służba  jest,  ale  samo  królestwo. 

Czyni  też  upominania  do  swego  synaczka,  jakoby 
słowa  jego,  mając  tyło  dni  ośm,  rozumiał.  A  mogło  być 
iż  rozumiał  z  osobnego  daru  i  przywileju  Bożego.  Bo 
jeżii  w  Malce  będąc ,  rozumiał ,  pozdrowienie  Matki  Bo- 
żej, i  poznał  Pana  swego  w  żywocie  jej:  łacniej  mu  było 
rozumieć  co  ojciec  mówił :  Ty  synaczku  Prorokiem  nay 
wyższego  zwany  będziesz,  i  uprzedzisz  przyjście  Pań^ 
skic,  i  drogę  jemu  zgotujesz.  Dasz  naukę  zbawienną  lu* 
dowi  jego ,  na  odpuszczenie  grzechów  ich.  Jako  się  na 
len  urząd  Prorocki  Jan  ś.  przez  lat  30.  przyprą wował, 
jako  go  odprawował,  drogę  dó  serc  ludzkich  Chrystusowi 
gotując,  i  grzechy  ich  ganiąc,  a  lekarza  i  baranka  który 
je  gładzi,  ukazujcie :  o  lem  się  w  kazaniach  na  Adwent 


I)  Psalm   153.         2)  Til.  2, 
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mówiło.  Boie  daj  też  nam ,  którzy  z  Janem  świętym 
serca  wasze  Chrystusowi  chcemy  przyprawować »  len 
Prorocki  urząd  dobrze  wykonać :  abyśmy  się  do  mego 
sami  pierwej  pilnie  gotowali:  a  potem  was  z  gorącej  mi- 
łości ku  zbawieniu  waszemu  nauczali :  wedle  Apostoła 
czyniąc ,  który  do  ucznia  swego  mówi ') :  pilnuj  sam  sie^ 
bie  i  nauki;  pierwej  nam  samych  siebie  dobrze  opatrzyć, 
potem  drugich  nauczać  potrzeba.  Boże  daj  nam  w  tej 
nauce  drogę  prostą  i  równą  Chrystusowi  do  serc  wa- 
szych czynić:  abyśmy  umieli  i  grzechy  wam  hydzić, 
i  one  z  serc  waszych  wymiatać ,  i  Chrystusa  zbawienie 
i  pociechę  nasze  dobrze  zalecać :  abyście  się  miłością 
ku  niemu  rozgorywali. 

Nakoniec  pieśń  tę  swoje  Zacharyasz  zamyka  modli- 
twą ,  mówiąc :  Przez  wnętrzności  miłosierdzia  Boga  na- 
szego ,  w  którym  nas  nawiedził  wschodząc  z  wysokom. 
Oświeć  tych  którzy  w  ciemności  i  w  cieniu  śmierci  siedzą, 
a  sprawuj  nogi  nasze  na  drogę  pokoju.  Nauczmy  się  tej 
krótkiej  ale  poważnej  i  bardzo  uciesznej  modlitwy.  Gdy 
co  chcemy  uprosić :  przekładajmy  zawsze  Bogu  nasze- 
mu ,  ono  prawe  wnętrzne  i  serdecne  miłosierdzie  jego : 
którem  nam  zesłał  i  dał  Syna  swego  w  ciało  nasze,  i  na 
takie  posługi  zbawienia  naszego,  mówiąc  z  Apostołem  ^) : 
Jeiliś  nam  Panie  Syna  swego  nie  żałował :  a  czegóż  ża- 
łować będziesz?  Izaliś  nam  wszystkiego  z  nim  nie  dał?  Ja- 
koż ja  o  miłosierdziu  twojem,  i  uproszeniu  tego  czego  mi 
potrzeba  wątpić  mam :  gdy  przez  tegoż  Syna  twego, 
i  miłość  jego  którą  masz  ku  niemu  a  on  ku  nam,  prosić 
będę  ?  A  nie  prosę  Panie  o  srebro ,  o  złoto ,  i  inne  rze- 
czy świeckie :  jedno  o  to ,  abyś  ciemne  (między  któremi 
jam  jest  pierwszy)  i  w  grzechach,  i  w  cieniu  śmierci  le- 
żące ,  oświecił :  a  dał  im  prawe  z  nich  powstanie :  aby 
obaczywszy  potępienie  swoje,  światłość  i  sprawiedliwość 
brali.  Nawróć  pogany  i  hcretyki ,  i  inne  którzy  prawdy 
światłości  twojej  nie  znają:  aby  z  nami  imię  twoje  święte 

1)  1.  Tim.  4.       2)  Rom.  4. 
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w  zgodzie  wychuMHali.  Vkai  nam  światłość  mUosierdzia 
twego,  jako  mędrzec  mówi  ^) :  Iptiść  bojazń  twoje  na  na- 
rody  które  cię  nie  mają,  aby  poznali  iż  nie  masz  Boga 
nad  cię  (w  Trójcy  jedynego),  aby  wysławiali  wielkość 
wielmoinośd  twojej,  aby  dę  poznali  tak  jako  i  my.  Na- 
sze słabe  siły ,  do  dróg  twojej  sprawiedliwości  umacniaj 
i  sprawuj :  abyśmy  do  pokoju  prawego  i  odpocznienia 
przychodzili ;  a  w  tych  trudnościach  i  kłopotach  świata 
tego ,  weselem  się  duchownem ,  które  ty  nam  sam  dać 
możesz,  posilali.  Usłysz  za  nami  modlitwę  Jana  tego : 
abyśmy  się  przykłady  i  nauką  jego  do  tego,  którego  nam 
ukazał,  golowali,  i  w  nim  zostawali,  w  Jezusie  Chry- 
stusie. Który  z  tobą  w  jedności  Ducha  świętego  króluje 
na  wieki.    Amen. 


1)  Eoclea.  30. 
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Parę  wielkich  ludzi ,  ojców  naszych,  i  mistrzów  zba- 
wienia naszego ,  fundatorów  zakonu  Chrystusowego  po 
wszystkim  świecie,  dziś  wspominamy,  i  do  sławienia  i  peł- 
nienia nauki  ich  pobudzamy  serca  wasze.  Piotr  i  Paweł 
pierwsza  najmocniejszych  para  wołów  ^) ,  którzy  twardą 
rolą  serc  niewiernych  świata  tego,  na  pożytek  żniwa  Bo- 
żego wielką  pracą  swoją  zorali.  Dwie  pochodnie^)  które 
świat,  w  błędach  i  grzechach  ciemny,  światłością  Ewan- 
gelji  oświeciły.  Dwa  hetmani  którzy  mocą  niewidomą 
w  prostocie,  ubóstwie,  i  niepotężności  świeckiej,  króle- 
stwa i  mocy  ziemskie  Chrystusowi  podbili.  Oba  wielcy 
a  dziwni.  Piotr  od  samego  Boga  i  Pana  naszego  Jezu 
Ghrysta ,  w  towarzystwie  i  szkole  jego  ,  tu  na  ziemi  wy- 
ćwiczony'): Paweł  objawieniem  wnętrznem  nauczony*),^ 
Piotrowi  Bóg  Ojciec  tajemnicę  Trójcy  świętej  objawił'): 
a  Pawła  aż  do  trzeciego  nieba  zachwycił.  Oba  wielcy 
cudotwórcy.  Piotr  i  cieniem  swoim ^),  a  Paweł  chustką 
swoją,  niemocy  wszystkie  leczyli^).  Oba  nędze,  pracy, 
ran,  biczowania,  wymiatania  dla  Ewangelji  pełni.  Oba 
dnia  jednego  od  jeduegoż  tyrana  Nerona ,  i  na  jednem 
miejscu  w  Rzymie,  krwie  swej  i  żywota  rozlaniem  świa- 
dectwo prawdzie  Chrystusowej  dali.   Tern  różni :  iż  Piotr 


1)  3.  Keg,  7.        2)  Apocal.  11.        3)  Luc.  1.        i)  GaUth.  1. 
5)  Matlh.  16.        6)  AcŁor.  4.        7)  Actor.  19. 
Kalania  P.  Skarip  Tom  VI.  \ 
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jest  najwyższy  pasterz  i  urzędnik,  i  sprawca  wszystkich 
owiec  Chrystusowych  ^) :  a  Paweł  doktor,  nauczyciel  i  ka- 
znodzieja ich^).  Piotr  fundamentem  kościoła  Bożego^}: 
a  Paweł  budownikiem  jego  ^).  Piotr  jako  klucznik,  mocą 
urzędową  otwarza  niebo :  a  Paweł  mocą  Ducha  ś.  nauką 
swoją  otwarza  serca.  Piotr  zwierzchnością  najwyższą, 
a  Paweł  mądrością  i  nauką  wielki.  Mówmy  co  o  tej 
Piotra  ś.  zwierzchności  na  umocnienie  nauki  przeciw 
heretyckim  błędom:  a  potem  o  sprawach  obudwu  ku 
naszym  dobrym  obyczajom  i  naśladowaniu  cnót  ich  wiel- 
kich, co  da  Pan  Bóg  przyniesiem. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 
O  zwierjschnoici  Piotra  i,  w  tej  Ewangelji  ugruntowang, 

Wyznawamy  mocnie,  iż  Zbawiciel  nasz  Chrjstus 
Jezus  jest  wszystkiemu  swemu  kościołowi  i  wiernym 
swoim  opoką  i  fundamentem  zbawienia:  bez  którego 
nikt  ku  zbawieniu  pomocnego  zaczynać  i  budować  nic 
nie  może.  Dezemnie,  mówi  sam*),  nic  czynić  nie  może- 
de.  I  Apostoł*):  Fundamentu  innego  nikł  stawić  nie 
może,  okrom  tego  który  postawiony  jest,  który  jest  Chry^ 
stus  Jezus.  Jednak  na  tem  miejscu,  w  tej  Ewangelji 
uczynił  Piotra  ś.  fundamentem  i  opoką  kościoła  swego, 
i  wiernych  swoich  :  nie  taką  jaką  sam  jest  (bo  jedno  on 
sam  jest  taki  na  którym  się  wszystko  zbawienie  nasze 
buduje :  i  z  którego  jako  ze  źródła  żywot  nasz  wieczny 
płynie)  ale  jako  urzędnikowi  od  niego  postawionemu, 
i  moc  a  uczestnictwo  władzy  jego  mającemu  przystoi: 
do  usługowania  i  rządu,  i  nauki,  i  zatrzymania  wszy- 
stkich wiernych.  Chrystus  opoką  kościelną  do  żywota 
i  zbawienia:  Piotr  do  nauki  zwierzchnej  i  rządzenia. 
Chrystus  opoką  sam  z  siebie,  opoką  pryncypalną:  a  Piotr 
ś.  opoką  namiestniczą.  Chrystus  opoką  niewidomą  do 
serca:  Piotr  opoką  widomą  do  nauki  i  rządu.    Tak  ro- 


1)  Joan.  21.         2)  1.  Tim.  2.       3)  Malth     IB.       4)  1.  Cor.  2. 
5)  Joan.  15.         6)  1.  Cor.  2. 
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inmieli  święci  doktorowie,  Basilius,  Ambrosim^  Leo 
Magnus^),  i  inni;  których  się  tu  słowa  nie  kładą. 

A  iż  trzy  są  kondycye  abo  obowiązki  prawego  fan- 
damentu:  z  osobnego  przywileju  nadane  są  Piotrowi  ś. 
od  tego  Pana  i  Boga  naszego  Chrystusa.  Pierwszy :  Aby 
ten  fundament  był  pewny  a  mocny ,  na  którymby  budo- 
wanie wszystko  statecznie  polegało.  To  dał  Chrystus 
Piotrowi ,  mówiąc  *) :  Bramy  i  wieże  piekielne  nie  prze- 
mogą ani  zburzą  budowania  na  takim  fundamencie.  I  na 
drugiem  miejscu^):  Prosiłem,  prawi ,  za  tobą,  aby  nie 
ustała  wiara  twoja:  i  ty  nawrócony  potwierdzaj  bracią 
twoje.  Przetoż  mówi  Augustyn  ś.^):  Piotr  jest  opolca 
której  harde  piekielne  bramy  nic  obalą.  I  Chryzostom  ś.^): 
Człowiek  rybak  stał  się  nad  każdy  kamień  twardszy ,  by 
dobrze  wszystek  się  świat  sprzeciwił. 

Wtóra  kondycya  fundamentu  jest:  ii  jest  najpier- 
wszy  w  budowaniu  i  od  niego  się  dom  poczyna.  Takim 
jest  Piotr  ś.  bo  on  najpierwej  wiarą  objawioną  dosiągł 
Bóstwa  Chrystusowego  i  Trójcy  ś.  i  on  je  wyznał,  i  on 
tej  wiary  i  Żydów  i  Pogaństwa  nauczył.  A  jako  Abra- 
hama zowie  pismo  ojcem  wiela  narodów  i  ojcem  wiary : 
iż  jemu  naprzód  Pan  Bóg  o  Chrystusie  obietnicę  spu- 
ścił, i  on  w  nię  naprzód  do  usprawiedliwienia  uwierzył: 
tak  Piotr  ś.  pierwszym  jest  ojcem  wszystkiego  Chrze- 
ścijaństwa ,  jako  drugi  Abraham :  z  którego  objawienia 
i  wyznania  wiara  o  Trójcy  ś.  początek  wzięła.  I  on  ją 
jako  rodzajem  do  kościoła  wszystkiego  puścił  i  na  nim 
Chrystus  ten  kościół  zbudował.  Nie  na  jego  wierze  (jako 
kręcą  błędnicy)  bo  wiara  sama  sobą  nie  stoi :  ale  musi 
być  na  personie  i  człowieku  który  wierzy  i  wiary  naucza. 
Bo  gdyby  ludzie  wiary  do  serca  nie  brali ,  abo  jej  dru- 
gich nie  nauczali :  wiary  by  nie  było.  Przeto  nie  na  wie- 
rze Piętrowej :  ale  na  Piotrze  wiernym,  zbudował  Chry- 
stus kościół  swój :  aby  tak  stał  jako  on  wierzy  i  naucza. 

])  Basil.  Ho.  dc  poenit.  Ambr.  in  Lac.  6.  c.  2.  Leo  Ma§^n. 
term.  47.  et  EpisŁ.  S9.  %)  MaUh.  16  3)  Lnc.  22.  4)  In  PmIid. 
cont.  Pnrr.  Donnlist.       h)  Gbrys.  Hnmil.  5.5.  in  MatUi. 
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Trzecia  kondycya  fundamentu  jesl:  ii  go  ładna 
część  domu  ani  ściana  nie  wspiera :  ale  on  sam  wszy- 
stkie wspiera.  I  to  ma  Piotr  ś.  bo  iaden  go  człowiek, 
mówi  Pan ,  tej  wiary  nie  nauczył :  ale  Bóg  Ojciec  ma 
sam  objawił.  I  przeto  go  szczęśliwym  i  błogosławionym 
zowie.  Zkąd  mówi  ś.  Epiphanius:  Piotr  od  Ojca  się 
nauczył :  ale  pewność  wiary  fundował. 

A  iż  inne  Apostoły  zowie  też  Pa  wał  ś.  fundamenta- 
mi :  to  się  rozumie  z  slrony  ludzi  im  poruczonych,  które 
oni  fundują  nauką  swoją:  a  nie  z  slrony  ich  samych, 
którzy  starszego  nad  sobą  Piotra  mają.  Bo  między  Apo- 
stoły»  mówią  Ewangelistowie*),  pierwszy  Piotr;  i  dokto- 
rowie święci  Piotra  zowią  książęciem  Apostolskim :  Epi- 
phanius'), Ilieronimus^) ,  Ghryzostomus^) ,  Optatus^. 
A  też  zowią  się  inni  Apostołowie  fundamentem  ale  nie 
opoką.  Bo  samego  Piotra  najmocniejsza  jest  i  inne  wspie- 
rająca wiara. 

Go  mówią,  iżby  na  człowieku  kościół  Boży  słabo 
się  osadził:  gdyż  Piotr  ś.  człowiek  jest :  tego  nie  widzą, 
iż  nie  sam  szczególny  Piotr  tak  jako  człowiek  jest ,  ale 
jako  od  Chrystusa  i  w  Chrystusie  postawiony,  a  w  jego 
mocy  utwierdzony  stoi :  tak  jest  fundamentem  kościoła 
Bożego:  w  pryncypale  swoim  i  w  mocy  Boskiej  jego, 
który  sam  jest  budownikiem  domu  swego. 

I  on  wykręt  miejsca  nie  ma,  którym  mówią :  iż  Chry- 
stus w  tych  słowiech  przez  opokę  samego  siebie  rozu- 
miał. Bo  trzy  rzeczy  mianują  się  w  tych  Pańskich  sło- 
wach: fundament,  budowanie ,  i  budownik.  Budownik 
Chrystus ,  fundament  Piotr ,  a  budowanie  kościół.  Nie 
zmieszał  się  tu  budownik  z  fundamentem:  ale  różnie 
rzekł:  Ja  zbuduję.  Na  czem?  na  tobie  skało.  Co?  Ko- 
ściół mój.  Jest  tedy  sam  Piotr  święty,  i  wszyn^  jego 
potomkowie  opoką  i  fundamentem  wszystkich  wiernych 


1)  Mattb.  10.         2)  Epiph.  in  Ancorat.         3)  Hieron.  1.  cont. 
Joyioian.         4)  Chrys.  Houiil.  87.  Iti  Joonii.  5)  Oplat.  %,  coot. 

Parmenionem. 
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i  głową  ich :  bez  którego  i  wiary  dobrej  usprawiedliwia* 
jącej  i  zbawienia  żaden  pewien  być  nie  moie.  Kto  na 
innym  nie  na  Piotrze  i  nie  w  jedności  i  w  nauce  jego 
buduje:  na  piasku  się  i  na  lodzie  sadzi  i  upaść  musi. 

Go  się  trwałości  tego  kościoła  dotyczę ,  na  inszem 
się  miejscu  dołoży:  teraz  o  kluczach  które  Pan  dał 
ś.  Piotrowi,  trochę  co  mówmy.  Tobie  dam  klucze  kró- 
lestwa niebieskiego.  Przez  klucze  oznajmił  Pan  Jezus 
przełożeństwo  i  najwyższą  a  zupełną  moc  w  kościele 
swoim ,  którą  dał  samemu  ś.  Piotrowi  mówiąc  ^) :  Tobie 
dam ,  i  iszcząc  to  mówił :  Paś  barany  moje ,  poi  owce 
moje.  Jako  pasterz  ma  wszelaką  moc  i  zwierzchność 
nad  owcami:  tak  Piotr  ś.  nad Ghrześcijany  wszystkiemi. 
Jako  komu  klucze  od  miasta  oddają :  tego  za  Pana  i  prze* 
łożonego  przyznawają.  Jako  kto  sam  ma  klucze  od  mia- 
sta ,  bez  jego  woli  nikt  wpuszczony  i  przyjęty  i  wypu- 
szczony być  nie-  może.  Kto  ma  klucze  do  skarbu  ,  bez 
jego  woli  nikt  brać  i  używać  skarbów  nie  może.  Tak 
Piotr  ś.  w  kościele  Chrystusowym,  w  mieście  iw  skar- 
bnicy jego  władnie :  jako  nad  wszystkimi  urzędnik  i  spra- 
wca. Tym  sposobem  Izajasz  rzekł  o  najwyższym  kapła- 
nie Eliachimie  ^) :  Dam  klucz  Dawidów  na  ramię  jego ; 
on  otworzy  a  iaden  nie  zamknie:  on  zamknie  a  iaden 
nie  otworzy.  To  jest,  najwyższą  nad  wszystkiemi  i  nad 
wszystkim  władzą  mieć  będzie. 

A  iż  błędnicy  kręcą,  mówiąc:  iż  też  wszystkim  Apo- 
stołom Chrystus  klucze  dał ,  gdy  im  mówił^) :  Co  zwią^ 
iecie  na  ziemi,  będzie  związano  na  niebie,  etc.  Niech  po- 
znają iż  klucze  nie  tyło  się  do  rozgrzeszenia  i  zaklinania 
ściągają :  ale  do  wszystkiej  innej  mocy  i  władzy  w  ko- 
ściele. Bo  rozdzielił  to  Pan ,  mówiąc :  Tobie  dam  kla- 
cze królestwa  niebieskiego ,  a  osobno  rzekł :  Co  jedno 
zwiążesz  na  ziemi ,  będzie  związano  na  niebie.  Różna 
to  już  rzecz  ,  abo  jako  część  od  tych  kluczy  i  od  tej  zu- 
pełności mocy.    Wzięli  inni  Apostołowie  moc  do  zwią- 


1)  Joan.  21.        t)  fsaiae  22.         S)  ioan.  20. 
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zania  i  rozwiązania  sumienia  ludzkiego :  ale  kluczy  nie- 
wzicli,  samemu  je  Piotrowi  podano.  Bomowi:  Tobie 
Piotrze:  nie  tobie  Janie.  Bo  Piotrowi  z  kluczami  zupeł- 
ność mocy  i  władzy  nad  innemi  wszystkiemi  rzeczami, 
nie  tyło  nad  rozwiązaniem  i  zwięzowaniem  dana  jest. 
A  od  Piotra  na  inne  się  Apostoły  dla  rządu  i  jedno* 
śoi,  jako  mówi  ś.  Gypryan')  i  ś.  Hieronim^},  podaje 
i  wlewa. 

A  też  tero  różna  moc  Piotra  świętego  od  mocy  in- 
nych Apostołów:  iż  oni  mocy  swej  Apostolskiej,  potom- 
kom  swoim  po  nich  wstępującym  biskupom,  zostawienie 
mogU:  jedno  jej  do  żywota  swego  używali:  a  Piotr  ś.  jako 
Ordinarius  Pastor  zosia^ml  ją,  i  sam  jego  Rzymski  kościół 
zowie  się  i  jest  Apostolskim  kościołom,  i  Apostolscy  jego 
potomkowie :  od  których  inni  po  wszystkim  świecie  bi- 
skupi ,  jako  od  najwyższego  pasterza  moc  brać  i  ucze- 
stnictwo jego  mieć  winni  byli  i  są.  Ci  co  po  Aposto- 
łach następowali,  nie  mogli  bez  Piotra  i  jego  dozwolenia 
na  onem  miejscu  siedzieć ;  gdyż  Piotr  jest  najwyższym 
pasterzem  owiec  Chrystusowych,  i  klucznikiem  urzędów 
i  darów  i  mocy  kościelnej  Chrystusowej.  Póki  się  ko- 
ściół Chrystusów  buduje  :  poty  Piotr  żyje  w  potomkach 
swoich.  Póki  owiec  Chrystusowych  staje :  poty  Piotr  je 
pasie.  Póki  bracią  są :  poty  potwierdzenia  od  starszego 
brata  Piotra  świętego  potrzebują.  Pasterstwo  w  kościele 
Bożym  ordinane  stoi  i  stać  będzie  i  nie  ustanie :  a  Piotr 
najwyższym  pasterzem  będąc,  jako  ma  ustać? 

A  ci  co  mówią,  iż  przez  klucze  rozumie  się  opowia- 
danie Ewangelji  i  kazanie :  bardzo  wywrotni  abo  ślepi  są. 
Bo  insze  jest  kazanie ,  a  insze  grzechów  odpuszczenie ; 
kazaniem  grzechy  się  nie  odpuszają:  ale  chrztem  się 
i  spowiedzią  odpuszczają. 


1)  Cypr.  de  anii.  Eecl.        2)  Hieron.  1.  aclver.  Joviniaoujn 
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WTÓRA  CZĘŚĆ. 

tVspomnienie  krótkie  iywota  i  spbbiych  cnot  ohudwu 
Apostołów  Piotra  i  Pawia. 

Słodka  pamiątka  tej  pary  ładzi  w  kościele  Bożym. 
Mąbrosć  ich,  jako  pismo  mówi,  ludzie  ivy9łamają: 
a  chwałę  ich  kościół  opowiada.  Oba  dziwnie  powołani 
na  wielkie  urzędy  świata  wszystkiego ,  w  kościele  Bo- 
żym. Piotr  od  ryb  łowienia  i  sieciuj :  a  Paweł  od  prze- 
śladowania i  zabijania  sług  Chrystusowych^).  Jeden  sa- 
mem zawołaniem  Pańskiem  świat  opuścił:  a  drugi  się  za 
pogromieniem  upamiętał.  Jeden  cichym  wiatrem :  a  drugi 
wielką  burzą  obalony ,  i  o  świata  i  grzechów  wyrwany 
i  pojmany  jest.  Rozmaicie  Pan  Bóg  powoływa,  i  pożytki 
swoje  jako  sadownik  i  ogrodnik  zbiera.  Jedne  ręką 
swoją,  jako  jagody  i  wiśnie :  a  di*ugie  trzęsieniem  i  ude* 
rżeniem,  jako  gruszki  i  orzechy.  Piotra  ś.  miękko  i  ła- 
cno do  siebie  obrócił :  a  Pawła  twardego ,  ślepotą  i  oba- 
leniem na  ziemię  sobie  pozyskał:  a  jednak  z  dobrem 
i  wolnem  jego  przyzwoleniem.  O  jako  się  Panu  ocho- 
tnie odezwał:  j>Nie  znałem  cię  Panie  za  takiego  Boga 
i  Pana,  na  którego  teraz  chwałę  i  majestat  patrzę.  Iza- 
liś  ty  jest  Jezus  z  Nazareth ,  on  wzgardzony  i  zabity, 
i  ukrzyżowany ,  którego  mi  przełożeni  moi  żydowscy  za 
zwodżcę  i  złego  udawali  ?  Widże  żem  się  omylił ;  od- 
puść złość  moje :  już  cię  za  Pana  i  Boga  swego  biorę, 
i  czynić  chcę  co  mi  każesz. «r  Obyśmy  się  tak  na  głos 
Pański  w  kazaniu ,  i  upominaniu  kapłańskiem  i  w  kara- 
niu doczesnem  odzywali ! 

Oba  dziwnie  ^yyćwiczeni  i  wyuczeni  w  tajemnicach 
Bożych.  Piotr  nie  tyło  od  Chrystusa  ale  i  od  Boga  Ojca  ob- 
jawienie wziął  i  naukę*).  A  Paweł  także  wszystkiej  Ewan- 
gelji  i  theologji  za  trzy  dni  się  nauczył  od  Chrystusa : 
z  objawienia  jako  sam  mówi ,  a  nie  od  ludzi  ^).  I  do 
trzeciego  nieba  zachwycony  był :  i  słyszał  dziwne  taje- 


1)  Matth.  4.        3)  Actor.  9.         3)  MaUh.  10.  i^  G&UV.  V 


8  KAZANIE 

mnice  Boże^).  Przeto  wielce  bezpieczna  była  i  jest  nauka 
ich ,  i  na  niej  się  nie  omy  lira. 

Oba  wielkiemi  nad  inne  Apostoły  przywilejmy  i  dary 
Bożymi  nadani.  Piotr  sam  fundamentem  kościoła  Gbry- 
stusowego,  i  klucznikiem  niebieskim:  a  Paweł  doktorem 
wszystkich  narodów.  Piotr  najwyższym  Apostołem*): 
a  Paweł  najwyższym  kaznodzieją^}.  Piotr  pasterzem 
wszystkich  owiec :  a  Paweł  przewybornem  naczyniem  do 
ich  nawrócenia  i  przywabienia. 

Oba  dziwnie  przykładni  w  pokucie  i  w  pokorze  po 
grzechu.  Piotr  nie  długo  w  grzechu  był ,  gdy  się  Pana 
sw^o  zaprzał :  a  wnetże  i  długo  płakał,  i  Pana  się  swego 
wstydził*).  A  Paweł  wszędzie  swój  grzech  w  piśmie 
swojem  rozgłaszając,  z  wielką  żałością  na  się  przed  wszy- 
stkim światem  żałuje:  iż  blużnił'Boga  swego,  iż  jego 
święte  zabijał  i  potwarzał :  i  jako  szalony  i  do  innych 
miast  na  śmierć  ich  zabiegał^).  I  w  nich,  jako  tenże 
mówi  Paweł  święty ,  dał  nam  znać  Pan  Jezus ,  o  swojej 
ku  grzesznym  pokutującym  łaskawości  i  cierpliwości^): 
Jako  się  w  tycli  kocha  którzy  grzeszyć  przestali,  jaką  im 
łaskę  czyni ,  jako  je  bardziej  miłuje  i  po  grzechu.  Po 
grzechu  Piotra  ś.  tak  Chrystus  uczcił :  iż  go  Aniołom 
cieszyć  kazał ;  i  pierwej  mu  się  niźli  innym  po  zmar- 
twychwstaniu ukazał ,  i  wszystek  mu  kościół  swój  pole- 
cił^). A  z  Pawła  takiego  grzesznika  i  swego  nieprzyja- 
ciela :  o  jako  wielkiego  sobie  uczynił  Apostoła  i  naczynie 
wybrane.  Nad  inne  się  w  nim  ukochał,  itakiemi  go  dary 
do  swej  służby  nadał.  Powstajmyż  od  grzechów,  a  do 
nich  się  nie  wracajmy ,  a  poznamy  miłość  wielką  Chry- 
stusa Boga  naszego  ku  sobie. 

•  Oba  wielce  byli  gorący  w  miłości  ku  Chrystusowi. 
Piotrowi  sam  Pan  daje  świadectwo,  iż  go  nad  inne  mi- 
łował. Acz  na  przodku  miłość  jego  była  niewyprawiona : 


1)  2.  Cor.  2.         2)  Joaii.  21.  3)  Actor.  9.         4)  Marc    14. 

5)  Galat.    1.      1.  Cur.  15.      1.   Tim.  1.      Actor.  22.      Aclor.    26. 
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miała  nieco  świeckiego.  I  przeto  się  frasował  bardzo, 
gdy  co  Pan  o  swojej  śmierci  i  o  męce  wspomniał^).  Bo 
miłość  nie  rada  rozdziałom :  a  woli  sama  cierpieć ,  niżli 
tea  kogo  miłuje.  Nie  mógł  na  przodku  pojąć,  iż  Boskie 
było  postanowienie ,  śmiarcią  tego  Syna  Bożego  i  Mes- 
syasza,  którego  już  był  poznał,  i  za  którego  sam  umrzeć 
cbciał ,  świat  miał  odkupiony  być.  Lecz  potem  i  sam 
rad  dla  ludzkiego  zbawienia  umierał:  i  dla  tego  który 
go  swoją  krwią  kupił,  sto  śmierci  podjąć  miał  wolą. 
Jaka  to  miłość  Piotra  ku  Panu  I  Gdy  się  Jia  morzu  cho- 
dząc po  wodzie  Pan  ukazał  ^) :  iż  tyło  nie  wiedział  przez 
północy  co  się  z  nim  działo:  a  mniemał  że  już  jako  Ęliipz 
zachwycony  gdzie  był:  tak  się  ochotnie  do  niego  porwał, 
iż  prosić  śmiał  aby  mu  do  siebie  po  wodzie  przyjść  ka- 
zał. Ale  utoniesz  święty  Piotrze ,  głębina  wielka  i  wia- 
ti*y.  A  on  mówi :  nic  to,  ciężej  mi  bez  Pana  mego  być. 
Pokwapię  się  do  niego :  on  mię  wybawi.  Nie  tyło  sam 
po  wodzie  chodzi;  ale  i  mnie  słudze  swemu  dać  to 
może :  bo  jego,  ciała  ludzkie,  i  wody,-  i  wiatry  słuchają. 
O  dziwna  miłości,  na  wierze  tak  wielkiej  o  Bóstwie  Pań- 
akiem  zbudowana ! 

A  Paweł  święty  nie  mniejszy  miał  tej  miłości  ku 
Panu  płomień  i  gorącość.  Na  jednem  miejscu  mówi 
i  pyta  ^) :  A  co  mię  oddzielić  od  miłości  Chrystusa  mO' 
jego  może?  By  mi  pogrożono  mieczmi  wszystkiego  świata 
i  nędzami,  iśmierciami:  nie  odstraszą  mnie  od  niego. 
A  co  więcej  śmiał  rzec:  By  wszystko  piekło  na  mię  się 
oburzyło ,  i  wszystko  stworzenie :  nie  odstąpię  Pana  swe^ 
go.  Nakoniec  by  wszystko  niebo,  co  jest  niepodobna. 
Aniołowie  i  mocarze ,  i  Państwa ,  dzielić  mię  z  Panem 
moim ,  i  odstraszać  od  niego  chciało :  nie  uczynią  nic. 
Przemogę  je  dla  tego  który  mię  umiłował.  I  pokazał  to 
samą  rzeczą  aż  do  śmierci. 

Oba  wielcy  miłośnicy  dusz  ludzkich  i  zbawienia  ich. 
Pan  Jezus  tę  cnotę  w  Piotrze  upatrzywszy ,  jeszcze  na 


1)  Joan.  21.     Matth.  16.        2)  MttUi.  U.        3)  Ronu  S* 
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onym  szczęśliwym  ryb  morskich  połowie,  pasterstwo  mu 
dusz  świata  wszystkiego  zlecił.  Wiedział  jako  go  miło- 
wał ,  i  onej  miłości  ku  sobie  skutki  na  dusz  ludzkich 
nawracaniu  pokazać  mu  rozkazał^).  A  o  Pawłowej  chęci 
do  pozyskania  ludzkiego  zbawienia  co  mówić?  Dla  niego 
sam  chciał  być  porzucony  i  potępiony  do  piekła^).  Niech 
ja  za  nie  potępiony  będę  Panie:  jedno  oni  zbawienie 
niech  mają.  Ale  to  nie  było  podobno ,  aby  w  takiej  mi- 
łości potępiony  kto  być  mógł.  Kto  wie  i  uważy  z  jaką 
ciężkością  Zbawiciel  świata  dusze  odkupił:  kto  wie 
i  uważy  co  ludzie  grzechami  tracą :  kto  wie  i  uważy  jako 
się  tern  Chrystus  i  jego  Aniołowie  uweselają ,  gdy  grze- 
szni do  łaski  Bożej  przychodzą :  i  zdrowia  na  tę  pracę 
żałować  nie  może.  Wielkaż  to  oGara  Chrystusowi.  lYiel- 
każ  to  służba  jego.  O  jaki  gniew  na  się  pobudza  Pana 
swego ,  kto  się  tego  z  urzędu  i  powinności  obejmuje : 
a  robotę  i  pracą  około  dusz  opuszcza ,  swego  tyło  po- 
żytku patrząc. 

Oba  pełni  pracy  ciężkiej  i  prawie  krwawego  potu, 
niebezpieczeństwa ,  ran ,  biczowania ,  wygnania ,  zabija- 
nia ,  więzienia  ,  tonienia ,  uciekania ,  na  tej  około  dusz 
ludzkich  robocie.  A  ktoby  to  wypowiedział?  Piotra  naj- 
pierwej  u  słupa  biczują,  na  gardło  do  więzienia  sadzają. 
Piotr  nienasycony  mękami,  gniewy  wszystkiego  Pań- 
stwa Rzymskiego  na  sobie  odnosił^}.  Paweł  bez  liczby 
krzyżów  podjął,  które  sam  wylicza^).  Były  im  smaczne 
potrawy,  wylewanie  krwie  dla  Ewangelji  i  prawdy,  i  tego 
który  ich  posłał.  Nędzami  się  karmili,  bez  nich  tęsknili, 
z  nich  się  chlubili.  A  my  nic  cierpieć  dla  Przenajsłod- 
szego  Chrystusa  i  dla  zbawienia  ludzkiego  niechcemy. 

Oba  dziwni  byli  cudotwórcy.  Piotr  nie  tyło  żegna- 
niem i  dotykaniem ,  i  olejem  mazaniem :  ale  i  cieniem 
ciała  swego  wszystkie  niemocy  leczył.  A  Paweł  samą 
chustką  czoła  swego  toż  czynił,  i  czarty  straszył^). 


1)  Luc.  5.    Joau.  21.       2)  Rom.  9.        3)  Aclor.  5.     AcŁor.   12. 
4)  2.  Cor.  12.         5)  Aclor.  5.     Actor.  10. 


NA  DZIEŃ  ŚŚ    APOSTOŁÓW  PIOTRA  I  PAWŁA.    11 

Oba  byli  w  karności  ostrzy ,  gdy  potrzeba  wyciągała 
dla  przykładu  i  poprawy  innych.  Piotr  kłamcę  Anania- 
sza i  Zafirę  pokarał.  Paweł  Eiima  czarnoksiężnika  oślepił 
mówiąc  ^) :  O  synu  ^abekki  pehy  zdrady  i  oszukania 
nieprzyjacielu  sprawiedliwości:  jeszczei  nieprzestaniesz 
prostych  dróg  Pańskich  psować  ?  I  na  Koryntczyku  nie- 
czystym pokazał  karność  swoje:  gdy  czartu  ciało  jego 
trapić  kazał »  aby  duch  był  zbawiony  ^). 

Oba  się  dziwnie  miłowali.  Dla  samego  Piotra  aby  go 
widział,  Paweł  święty  do  Jeruzalem  zachodził').  Piotr  ś. 
do  Rzymskiej  roboty  przyzwał  Pawła,  gdzie  jako  na 
zamku  wszystkiego  świata  żniwo  było  wielkie.  Tam  sobie 
pomagali  rozmnożenia  i  szczepienia  wiary.  Tam  Symona 
Maga  czarnoksiężnika  zwojowali.  Tam  Nerona  Cesarza 
na  się  oburzyli.  Tam  szczęśliwą  śmierć  i  męczeństwo 
podjęli,  jeden  mieczem,  drugi  krzyżem  Chrystusa  i  pra- 
wdę jego  uczcili  ^).  W  ten  Kościół,  jako  mówi  Tertullian 
stary ,  i  tiaukę,  i  krew  swoje  wylali  ^).  O  czem  są  wszy- 
stkiego prawie  świata  pisarzów  i  doktorów  świadectwa. 

Fundatorowie  kościoła  Bożego ,  hetmani  niezwycię- 
żeni  ludu  Chrystusowego ,  ojcowie  dusz  wiernych ;  nie 
opuszczajcie  nas  staraniem  swojem  u  Chrystusa  spólnego 
Pana  i  Boga ,  któregoście  tu  kościół  krwią  swoją  szcze- 
pili, i  pracami  swemi  polewali;  abyśmy  dziedzictwa 
wiary  i  nauki ,  któreście  nam ,  jako  dobrzy  ojcowie  sy- 
nom swoim  zostawili ,  nigdy  nie  utrącali :  a  przykładami 
cnót  wielkich  waszych  i  gorącej  ku  Bogu  i  bliźniemu 
miłości  posilali  serca  nasze.  Pomnijcie  na  ten  Rzymski 
kościół,  na  który  wszystkie  niewierności  biją :  aby  szczep 
i  praca  wasza  nie  upadała:  ale  wedle  obietnice  Pana 
waszego  mocno  jako  niedobyta  skała  trwać  mogła  do 
końca.  Przez  tegoż  Jezusa  Chrystusa  Boga  i  Pana  na- 
szego. Amen. 


1)A€tor.  5.  Aetor.  13.  t)  1.  Gor.  5.  3)6alat.  1.  4)  Ei^sip. 
lib.  3.  de  bello  Jadaico.  Ambr.  ser.  66.  et  inter  Epistoł.  3)^.  et  33. 
Biiseb.  Ub.  2.  Gap.  23.  Hieron.  in  Catbalog.      5)  TcrtuUian.  do  praescr. 
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ir A  DZIEŃ  NAWIEDZENIA  MATKI  BOŹE  J. 

To  nawiedzenie  Maiki  Bożej  domu  Zacharyasza,  dzi- 
wnemi  się  cudy  i  dary  Bożemi  wsławiło.  Bo  wniem  Syn 
Boży  jeszcze  w  żywocie  Matki  będąc ,  a  do  sprawowania 
się  zbawienia  ludzkiego  kwapiąc:  z  Matki,  w  Matce, 
służbę  sobie  poświęcił.  Dziecię  sześćmiesięczne  rozum 
mieć  i  poznawać  Pana  swego  poczęło.  Matka  się  jego 
Duchem  ś.  napełnia  ,  i  jako  prorokini  rzeczy  niewidome 
widzi,  tajemne  poznawa»  i  przyszłe  przepowiada.  Roz- 
mowa w  niem  dwu  białychgłów ,  wielkich  tajemnic  Bo- 
skidli  pełna ,  i  chwały  się  Bożej  pieśń  nowa  i  muzyka 
nowa  zaczyna.  To  wszystko  w  tem  nawiedzeniu  zdrową 
nam  naukę  i  potrzebne  pociechy  przynosi;  o  których 
z  pomocy  Bożej  chcąc  mówić:  do  ciebie  przeczysta  Matko 
wołam :  Tyś  pozdrowieniem  głosu  twego  niemowlęciu 
w  żywocie  matki  pomogła :  aby  dziwnym  sposobem  nad 
przyrodzenie  mówiło ,  i  Pana  swego  oznajmiało :  pomóż 
i  mnie  abym  przystojnie  jako  potrzeba  mówił:  gdy  sła- 
wić chcę  Syna  twego ,  i  ciebie  Matkę  jego ,  tenie  urząd 
Janów  odprawując  wedle  drobnej  siłeczki  mojej.  Posta- 
wim  na  czoło ,  nauki  do  utwierdzenia  prawdy  katolickiej 
z  tej  Ewangelji  służące :  a  potem  się  do  innych  udamy. 


r    r 


PIERWSZA  CZĘSC. 

O  poświęceniu  Jana  w  zf/wocie  Matki  jego ,  t  o  wysła- 
wieniu przeczystej  P,  Matki  Bożej, 

Między  przyczynami ,  dla  których  się  Najświętsza 
Panna  do  Elżbiety  pokwapiła ,  ta  jest  przedniejsza :  aby 
Jan  w  żywocie  był  poświęcony ,  i  Duchem  świętym  na- 
pełniony, wedle  Anielskiego  słowa,  które  rzekł  od  Boga, 
do  Ojca  jego :  tó  się  napełni  Ducha  świętego  jeszcze  w  *y- 
wocie  Matłii  sw(j.  Bóg  i  Pan  nasz  Jezus  Chrystus  skoro 
się  w  naturę  nasze  wcielił ,  i  w  żywocie  Matki  swej  nie 
próżnował :  ale  dary  łaski  swojej  na  ludzie  wylewać  i  na- 
sze zbawienie  sprawować  poczynał:  gotując  sobie  abo 
raczej  ludziom  sługę  dziwnego,   któryby  serca  ich  do 
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przyjmowania  Messyasza  przyprawowi.  I  chcąc  pokazać 
jako  ma  wielki  i  należyty  arząd  zlecał:  osobliwemi  go 
darami  i  przywilejami  nadać  chciał  ^) :  których  żadnemn 
podobno  Prorokowi  ani  świętemu  nigdy  nie  dawał ;  dla 
których  nad  Jana,  wedle  słów  Pańskich «  nikt  unęksty 
między  syny  ludzkimi  nie  powstał.  Przetoż  Matkę  swoje 
Syn  Boży  tak  sprawił,  i  to  jej  do  serca  puścił :  ahy  z  nim 
do  Elżbiety  Matki  Janowej  bieżała ,  a  tego  przyniosła, 
który  go  Duchem  świętym  w  żywocie  Matki  napełnić 
i  poświęcić  miał. 

Go  za  poświęcenia  potrzełK)wało  dzieciątko  ono,  go- 
dzi się  przypomnieć.  Wszyscy  ludzie  w  grzechu  się  po- 
czynamy jeszcze  w  żywocie  matki.  Skoro  duszę  Pan  Bóg 
w  zgotowane  i  spojone  cztoneczki  wleje ,  zaraz  naturę 
Adamowe  mając,  jego  też  grzech,  i  to  co  z  grzechu 
idzie,  gniew  Boży  i  potępienie  i  szpetność  duszną,  i  nę- 
dze cielesne  z  śmiercią  mamy ;  i  rodzim  się,  jako  pismo 
mówi  ^) ,  synowie  gniewu.  I  jako  Dawid  rzekł  ^) :  Otom 
się  w  złości  począł,  i  w  grzechu  mię  poczęła  matka  moja. 
O  czem  się  indziej  nauczyło.  Od  tego  grzechu  sam  tyło 
wedle  człowieczeństwa  Pan  Jezus  wolny  był,  a  Matka 
jego.  Bo  się  i  sam  bez  nasienia  męzkiego  urodził:  a  Matki 
z  której  ludzką  krew  wziął,  zmazanej  żadnym  grzechem 
mieć  niechciat,  ani  to  przystało.  Tym  tyło  dwiema  ża- 
dnego poświęcenia  w  żywocie  ani  w  narodzeniu  nie  było 
potrzeba.  I  dla  tegoż  przeczysta  Matka  mając  ten  przy- 
wilej, ten  dar  z  nim  miała:  iż  żadnym  grzechem  nigdy, 
ani  śmiertelnym  ani  powszednim  upaść  nie  mogła. 

Drudzy  są  których  Pan  Bóg  w  żywocie  poświęcił, 
to  jest  od  grzechu  pierworodnego  oczyścił,  bez  żadnych 
Sakramentów ,  które  Pan  Bóg  na  to  ustawił.  Tak  był 
Jeremiasz  Prorok  oczyściony,  do  którego  rzekł  Pan  Bóg: 
Nimem  cię  spoił  w  żywocie,  znam  dę:  i  nimeś  z  niego 
Wjfszedł,  pośvnęciłem  cię  ^).  To  jest,  od  grzechu  pierwo- 
rodnego oczyścił.  I  ztąd  żaden  przeć  nie  może ,  iż  się 


1)  Matlh.  11.        2)  Ephes.  2,        3)  Psalm  50.        l\  ltXKtb..\, 
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w  grzechu  jeszcze  w  matce  poczynamy.  Bo  cóiby  to  było 
poświącać  i  oczyściać  w  żj^wocie  matki,  by  tam  grzechu 
nie  było?  O  drugim  takim  Jeremiaszu  któryby  w  żywo- 
cie był  usprawiedliwiony ,  nie  czytamy  w  piśmie :  jedno 
o  tym  naszym  Janie ;  który  daleko  większe  i  osobliwsze 
i  z  bogatszemi  dary  Bożemi  poświęcenie  wziął  niźli  Je- 
remiasz. 

Bo  sam  Bóg  z  Matką  swoją  do  niego  przyszedł, 
i  uczynił  dziwny  z  nim  cud :  iż  pozdrowienie  Najświęt- 
szej Matki  w  żywocie  zrozumiał :  i  o  Panie  swoim  wła- 
snej Matce  swojej  opowiedział :  i  radość  wielką  z  tego 
miał:  i  już  mu  zaraz,  jako  ś.  Chryzostom  mówi,  słu- 
żyć chciał.  Ale  czekaj  synaczku  czasu  twego,  jeszcze  trzy 
miesiące  w  tym  ciemnym  namiocie  przetrwać  masz: 
jeszcześ  się  nie  urodził,  a  już  służyć,  jeszcze  matczy- 
nem  tchnieniem  żyjesz ,  a  już  kazanie  czynić  chcesz  ? 
Poczekaj  biegu  natury,  aż  się  urodzisz  i  zrośniesz.  Po- 
czekaj aż  się  na  puszczy  do  tak  wielkiego  urzędu  przy- 
gotujesz. Dopiero  usłyszysz  głos  na  puszczy,  i  ukażesz 
ludu  wszystkiemu  Baranka ,  który  ludzkie  grzechy  gła- 
dzi: teraz  dosyć  iżeś  go  matce  samej  twojej  ukazał. 

Tacy  poświęceni  w  żywocie  mają  ten  przywilej :  ii 
wiedzą  o  swojem  napisaniu  do  ksiąg  żywota  wiecznego : 
iż  są  przejrzeni  na  chwałę  Bożą  wieczną ;  a  iż  zgrzeszyć 
śmiertelnie  nie  mogą.  Powszedniemi  grzechami  upadać 
mogą:  ale  wielkiemi  nigdy,  dla  łaski  Bożej  którą  mają. 
Nie  iżby  wolnej  woli  nie  mieli:  ale  iż  łaską  Bożą  na 
uwiarowanie  śmiertelnej  zmazy,  hojnie  nadani  są.  I  dla 
tego  Jan  ś.  z  dzieciństwa  na  pustynią  poszedł:  aby  się 
grzechów  powszednich  ustrzedz  lepiej  mógł ,  w  onym 
oddalonym  od  świeckich  spraw  żywocie,  i  w  owym  od- 
jęciu wszystkich  przyczyn  do  jakiej  najmniejszej  zmazy. 

Inni  pospolici  ludzie  i  inne  dziatki  aż  się  urodzij/ 
toż  dopiero  poświęcić  się  i  oczyścić  mogą :  tyło  sameim 
Sakramentami  Chrztu  Chrześcijańskiego,  bez  którego 
żadnej  łaski  Bożej  wnęlrznej,  tak  jako  ten  ś.  Jan,  żadnego 
rozumienia,  ani  wiary,  i  woli,  i  władzy  jej  nie  mają. 
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Do  innych  błędów  ci  nowi  mistnowie  i  tego  nie  tt- 
niechali,  mieniąc^):  iż  dzieciąlka  w  żywocie  matek 
swoich ,  bywają  usprawiedliwione  i  ocsyścione ,  okrom 
Chrztu  ś.  na  wzór  tego  Jana  ś.  a  iż  też  mają  takie  wnę- 
trzne  sprawy  Ducha  ś.  w  sobie,  i  wiarę  własną »  jako 
i  ś.  Jan.  Ate  lo  jest  gruby  błąd,  którym  wątłą  moc 
Chrztu  ś.  i  potrzebę  jego  do  zbawienia. 

Dwie  Pan  Bóg  ma  drogi  do  spraw  swoich:  jedne 
prawa  jakoby  pospolitego :  a  drugą  niezwyczajną  i  nad 
prawo ,  którą  sobie  jako  Pan  wszystkiego  prawa  zacho- 
wuje. Pospolitem  prawem  słońcu  kazał  przez  godzin  24 
okrąg  Nieba  obchodzić,  a  dzień  i  noc  czynić:  a  nad 
prawo  kazał  mu  przez  dzień  na  jednem  miejscu  stać: 
gdy  Jozue  nieprzyjaciele  ludu  Bożego  zabijał^).  Nad 
prawo  żelazu  pływać  i  ogniowi  chodzić  kazał.  Nad  prawo 
pospolite,  rzece  stanąć  i  podnieść  się,  i  morzu  dno 
otworzyć  i  dwie  ściany  uczynić  kazał  ^). 

To  czyni  i  w  sprawach  ludzkich  Pan  Bóg.  Prawem 
pospolitem  nikogoż  od  grzechu  w  żywocie  maiki  nie 
oczyścia:  jedno  przez  obrzezanie  w  starym,  przez  Chrzest 
w  nowym  zakonie  :  aż  się  dziecię  urodzi.  A  nad  prawo 
Jana  ś.  w  żywocie  poświęcił.  Bo  Pan  jest  prawom  swoim, 
i  ten  im  niepodległ,  co  je  uczynił;  i  odmienić  je,  kiedy 
chce  może ;  i  okrom  Chrztu  i  Sakramentów  usprawie* 
dliwienie  dać  może.  Miasto  chrztu  ^ył  głos  Najświętszej 
Matki  Bożej  Janowi :  gdy  Elżbietę  pozdrowiła.  Go  koma 
z  łaski  i  przywileju  dają :  tego  sobie  nikt  w  pospolitości 
przywłaszczać  nie  może.  Oczem  ś.  Augustyn  napisał^): 
To  co  się  w  Janie  stało ,  iz  rozumieć  począł  przed  cza* 
seni  i  poznał  Pana  swego,  i  uwierzył  i  przyztootił:  to  się 
cudowi  Boskiej  mocy  przypisać  ma,  a  z  tego  brać  się  na 
inne  przykładu  nie  godzi.  Osobny  to  był  przywilej  wiel- 
kiego Jana,  nad  którego  między  synami  niewieściemi 

masz  zacniejszego.  Prze  toż  niech  w  tern  nie  błądzą. 


1)  Later.  cont.  Cochleam  1523.  Conciliabulam  Yitemberg.  1536. 
Philipp.  in  Locis  1558.  2)  Josu.  10.  3)  4.  Reg.  6.  Dao.  3. 
Jo8u.  4.  Exod.  14.        4)  Epist.  157.  ad  Dardanum. 
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ani  drugich  zwodzą:  aby  dziatki  pospolite  w  żywocie 
matek  poświęcone  być  miały.  Wielkie  jest  słowo  ono 
tegoż  Augustyna  ś.  *)  Ktoby  mówił,  ii  się  w  Chrystusie 
oiywiają  dziatki,  które  bez  uczestnictwa  Sakramentu,  to 
jest  bez  Chrztu ,  z  tego  świata  schodzą :  ten  się  sprzeci- 
wia Kazaniu  Apostolskiemu,  i  Kościół  wszystek  potępia. 
A  nie  tyło  dzieci  swoje  z  świętym  Janem  ci  mini- 
strowie :  ale  i  żony  swoje  z  Najświętszą  Matką  Bożą  ró- 
wnać śmieją.  Do  tego  blużnierstwa  przyszli  i  niewstydu. 
Anioł  tę  przewiętą  Pannę  nad  wszystkie  niewiasty  z  po- 
ruczenia  Boskiego  przekłada.  Elżbieta  toż  Duchem  ś. 
czyni.  A  oni  tego  nie  słuchają,  a  sprośne  niewieściska 
swoje  z  nią  mieszają :  jakoby  tak  dobre  i  święte  być  mo- 
gły. Elżbieta  ś.  równać  się  z  nią  nie  śmie ,  ale  mówi : 
zkąd  mi  to  przyszło ,  ii  Matka  Pana  mego  przyszła  do 
mnie  niegodnej,  tak  wielka  królowa  do  poddanej?  Nie 
Anielskie  w  nich  serce  ,  nie  mają  tego  Ducha  co  ś.  El- 
żbieta. Anioł  tam  piekielny  rządzi ;  który  tej  niewieście 
i  nasieniu  jej  przeciwny  jest ;  który  żądłem  i  jadem 
swoim  nogi  jej  sięga;  od  której  zdeptana  jest  i  sluru- 
szona  głowa  jego.  Ten  się  w  takich  nieżyczliwych  czci 
tej  Panny  ożywa  i  bluźni  nie  mający  Ducha  kościoła  Bo- 
żego, który  usta  wiernych  swoich  na  wychwalenie  tej 
nad  wszystkie  stworzenie  najwyższej ,  otwarza.  Nie  są 
z  ludu  onego  i  z  na|pdów ,  o  których  ta  przenajczystsza 
duchem  Prorockim  mówi:  Oto  błogosławić  mię  będą 
wszystkie  narody.  Któreż  to  narody?  Nie  heretyckie,  nie 
pogańskie.  A  któreż?  same  katolickie,  u  których  cześć 
twoja  Przebłogosłaniona  Panno  cała  i  nienaruszona  zo- 
staje: i  tak  w  kościele  Bożym  kwitnie:  iż  nie  masz  tej 
modlitwy  gdzieby  cię  nie  wspomniano ,  nie  masz  tego 
Nieszporu  i  Jutrzni ,  gdzieby  cię  nie  wysławiano.  Nie 
masz  schadzki  żadnej  do  kościoła ,  gdzieby  twoja  słam 
brzmieć  nie  miała.  Niech  język  mój  do  ust  moich  p^ip 
schnie ,  jeili  cię  kiedy  zapomnię :  najdroższa  dziewico. 


i__^  I)  Epistoł.  ?S.  ad  Hicron. 
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najpiękniejsza  oblubienico  Boga  naszego »  najpierwsza 
po  Chrystusie  pociecho  i  słodkości  moja! 

Dam  ci  wszystkie  tytuły  i  zamknę  je  w  tern  jednem 
słowie  z  tą  nabożną  Elżbietą :  Matkąś  jest  Pana  mego, 
jako  cię  czcić  nie  mam?  którego  Pana?  Któż  jest  Panem 
twym  Elżbieto  ?  Bóg  mój  ten  jest  Panem  moim.  A  tenże 
to  jest  Bóg  twój  w  żywocie  tej  Panny ,  i  owocem  krwie 
jej  ?  Ten ,  prawi ,  a  nie  inny.  I  własną  i  przyrodzoną 
jest  Matką  Bożą  ?  Jest ,  a  niech  w  tem  nikt  nie  wątpi. 

Uciekaj  bezecny  Nestoryusie:  ta  cię  jedna  stara 
święta  Pani  duchem  ostrym  jako  mieczem  zabiła;  ta 
fałsz  twój  potępiła.  Bo  acz  Panna  Bóstwa  nie  rodzSa: 
bo  jest  niepoczęte  i  końca  nie  ma  Bóstwo :  ale  tego  nosi 
w  żywocie »  i  ten  ze  krwie  jej  człowieczeństwo  wziął, 
który  jest  prawym  Bogiem.  I  tak  Bóstwo  w  swoje  personę 
Boską  zjednoczył :  iż  jako  się  prawdziwie  Syn  człowie- 
czy Synem  Bożym  i  Bogiem  zowie :  tak  Matka  jego  pra- 
wdziwie się  Matką  Bożą  zowie.  Jakoż  Matki  Boga  mego 
czcić  nie  mam?  któreż  jest  większe  spowinowacenie  z  Bo- 
giem jako  tej  takiej  Matki?  Izali  Syna  nie  zelżę  ,  jeźli 
Matki  jego  nie  uczczę  ?  Izali  sława  i  cześć  z  Syna  na 
Matkę  się  nie  wylewa?  Jako  szczęśliwie  i  prawdziwie 
z  oną  drugą  od  Ducha  Bożego  wzbudzoną  niewiastą  za- 
wołam *) :  Błogosławiony  żywot  który  cię  nosił ,  i  piersi 
który cheś poiywał!  O  bym  mógł  tej  przenajwyźszej  Matce, 
nową  jaką  pieśń  na  jej  pochwałę  wymyślić :  jakobym  ją 
słodko  śpiewał ,  ze  wszystkiemi  Aniołmi ,  i  wybranemi, 
i  wszystkim  na  świecie  kościołem  Bożym.  Ale  innej  wyż- 
szej czci  jej  i  tytułu  nie  najdę ,  jedno  ten :  Matko  Boga 
mego ,  zmiłuj  się  nademną  ! 

AYTÓRA  CZĘŚd 


dary  w  dom  Zacharyassów  Matka  Bosa  i  błogo- 
.'  MUttDteństwa  wniosła. 

Nawiedzenie  sług  Bożych,  domom  obcym,  szczęście 
jakie  i  błogosławieństwo  przynosi :  gdy  w  nie  wchodzą, 

1)  Luc.  11. 
Kaiaoia  P.  SUrgi  Tom  VI.  ^ 
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miejsca  się  uszlachciają  i  odmieniają  na  lepsze.  Skoro 
Jakób  wszedł  w  dom  Labanów ,  poczęło  mu  wszystkiego 
przybywać,  i  mówi  do  niego  Jakób:  Maloś  miał  przed 
przyjściem  mojem  do  dębie :  a  teraz  stałeś  się  bogatym, 
i  błogosławił  ci  Bóg  za  wejściem  mojem ;  i  sam  Laban  to 
zna,  i  mówi  do  Jakóba^) :  Dotknąłem  się  tego  i  doznał: 
iz  mi  Bóg  dłn  ciebie  błogosławi.  I  o  synie  jego  Józefie 
mówi  pismo  *) :  Błogosławił  Pan  Bóg  domoiti  Egipcya- 
nina  dla  Józefa ,  i  rozmnożył  majętność  jego ,  i  doma 
i  w  polu.  A  to  nie  po  woli  ani  z  chęci  tam  Józef,  ale 
jako  przedany  niewolnik  w  domu  onym  mieszkał.  Samo 
mieszkanie  ludzi  świętych  i  sług  Bożych,  dom  poświęca, 
i  nabawia  dobrym  :  a  cóż  życzliwość  i  modlitwa  ich  za 
nimi  do  Boga  i  ustne  błogosławieństwo?  Wszedł  Eliasz 
do  ubogiej  wdowy,  i  mąkę  jej  i  żywność  rozmnożył^). 
1  Helizeusz  gospodę  swoje  wskrzeszeniem  synaczka  umar- 
łego poświęcił^).  O  Baalamie  fałszywym  proroku  król 
Moabski  Balak  to  trzymał :  iż  komu  on  usty  swemi  bło- 
gosławił, miał  być  szczęśliwy :  a  kogo  przekU^,  miał  być 
przeklęty  ^).  A  my  o  świętych  naszych  błogosławieństwift 
i  nawiedzeniu  ich  mniej  trzjTnać  mamy?  a  zwłaszcza 
o  tej  Matce  i  Dziewicy  nad  wszystkie  ludzie  i  Anioły 
przebłogosławionej . 

Patrzmy  co  tu  jej  nawiedzenie  i  pozdrowienie  do- 
mowi Zacharyaszowemu  przynosi.  Jana  głosem  swoim 
w  Mai(be  ożywia:  Matkę  jego  Duchem  ś.  uwesela,  i  za 
przyjściem  jej  ducha  prorockiego  dostaje :  w  rozmowach 
o  tajemnicach  ją  Boskich  naucza:  przykłady  wielkich 
cnót  swoich  w  domu  onym  jako  w  pięknym  ogrodzie 
szczepi. 

Acz  Chrystus  sam  Jana  sobie  poświęcił  i  oczyścił: 
bo  to  jego  samego  jest  moc  Boska  a  nie  stworzenia  ża- 
dnego :  jednak  to  przez  Matkę  swoje  i  przez  pozdrovi(|- 
nie  głosu  jej  uczynił.    Bo  wyznawa  Elżbieta  :  Shkt, 


1)  Genei.  30.        2)  Genes.  30.        3)  3.  Re;.  1S.         4)  A.  Re;.  4. 
5)  /VoiD.  22. 
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jNrawi ,  stał  się  głos  pozdratoienia  twego  w  uszu  moich : 
uweseliło  się  dzieciątko  w  żywocie  moim.  Jej  to  przy- 
czyta  jako  naczyniu  Bożemu.  Chrystus  Bóg  nasz,  przez 
nię  mówił:  ona  go  przyniosła,  ona  go  domowi  onemu, 
i  Janowi  życzyła;  przez  nię  wziął  wszystko  od  Boga,  co 
na  on  czas  wziął.  O  jako  mocne  słowo  jej,  słowem  Syna 
jej  nadziane,  ożywił  się  i  poświęcił  Jan ,  i  przed  czasem 
wyjścia  swego  z  żywota,  Pana  swego  poznał.  Matkę  jego 
poznał ,  i  Matce  swej  jako  mógł  opowiedział ;  uradował 
się ,  poświęcił  się ,  porwał  się  do  służby ,  i  zucliwale  się 
z  żywota  wydzierał.  Aie  poczekaj  trochę  synaczku. 
O  Przeczysta  Panno  puść  też  głos  twój ,  do  uszu  na- 
szych, aby  się  poświęciła  dusza  nasza.  Pozdrów  nie- 
szczęśliwe ,  aby  szczęściem  się  prawem  odmienili,  i  do- 
bry niebieskimi  napełnili. 

Od  Syna  wyszła  moc  na  Matkę:  dziwnie  Duchem  ś.- 
prorokować  poczęła.  Ujrzała  rzeczy  przeszłe ,  niniejsze, 
i  przyszłe ,  a  wszystkie  zakryte  i  tajemne ,  które  sam 
Pan  Bóg  jej  objawił.  Kto  jej  powiedział  iż  Anioł  z  nią 
gadał ,  i  wielkie  poselstwo  przyniósł ,  którym  ona  bez 
cudów  żadnych  tak  trudne  i  dziwne  rzeczy  uwierzyła  ? 
Kto  jej  powiedział ,  iż  w  jej  żywocie  Bóg  się  położył : 
i  ze  krwie  się  jej  wcielił ,  i  w  niej  jako  w  Niebie  prze- 
mieszkiwał? Kto  jej  Oznajmił  iż  jest  Matką  Boga  jej? 
jako  wiedzieć  miała ,  iż  jej  wypełnić  i  ziścić  miał  Pan 
Bóg  co  jej  obiecał  ?  bardzo  mądra  stała  się  z  prostej  ta 
stara.  Zrównała  się  szczęściem,  i  owszem  przeszła  wiele 
Proroków.  My  jej  zajrząc  do  Panny  wołajmy :  my  zwła- 
szcza co  inne  nauczać  mamy :  Zjednaj  nam  Panno  Du- 
cha Prorockiego  ,  i  mądrość  jakiej  nam  do  wyznania 
i  sławienia  Syna  twego ,  i  kazania  o  tajemnicach  jego, 
i  do  uwesęlenia  i  naprawy  ludu  Bożego,  potrzeba. 

Wiele  się  z  rozmowy  Najświętszej  tej  Matki  nauczyć 
Elłbieta  mogła.  Skrzynia  była  Boża,  pełna  tajemnic  Bo- 
skich, i  mądrość  a  słowo  Boże  w  sobie  nosząca.  Trzy 
miesiące  zażyła  Elżbieta  towarzystwa  jej:  tak  długo  bio- 
rąc z  bogatej  skarbnice  wszystkich  nauk ,  i  wiadomości 
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zbawiennej .  Kto  chodzi  z  mądremi ,  mówi  piftmo  ^)  >  mc- 
drym  będzić:  a  przyjaciel  głupich,  im  się  podobny  sta* 
nie.  Ugęszcząjmy  do  mądrego  i  pobożnego:  i  stopnie 
drzwi  jego  niech  pociera,  jako  mówi  Mędrzec^,  noga 
nasza.  Kto  się  dotyka  smoły,  zmazę  się :  i  kto  towarzyszy 
z  hardym,  nabywa  hardości^).  Dziś  ludzie  młodzi  gar* 
dzą  staremi ,  nieumiejętni  uczonemi.  Jedni  sobie  du* 
fają  ,  drudzy  się  wslydzą ,  drudzy  w  niedbałości  i  głup- 
stwie czas  próżno  trawią.  A  co  najnieszczęśliwsi ,  złego 
towarzystwa  szukają. 

Wielki  szczep  wysokich  cnót  swoich  wszczepiła  Prze- 
najświętsza Matka  w  ogrodzie  domu  Zacharyasza.  Po« 
korę :  iż  Matka  Boża  przyszła  do  matki  sługi  Bożego : 
nie  pomniąc  na  tak  wielką  zacność  swoje ;  będąc  od 
Boga  wielkiem  poselstwem  uczczona ,  będąc  od  Anioła 
wsławiona,  mając  w  żywocie  swoim  Twórcę  i  Pana  wszy- 
stkiego świata :  nie  podniosła  się  z  tego.  Uprzedza  na- 
wiedzeniem i  pozdrowieniem  ,  daleko  podlejszą :  i  onej 
się  uniża ,  i  starszą  laty  powinna  czci ,  i  do  jej  się  po- 
sługi kwapi.  A  te  białegłowy  Polskie  końca  swojej  pychy 
i  nadętości  nie  mają ;  jedna  drugiej  nie  ustąpi ,  każda 
przodek  mieć  pragnie,  w  stanie ,  w  szacie,  w  kolebkach 
i  sześci  koniach,  w  pachołkach  i  służebnicach.  Podnio^ 
sły  się,  mówi  Prorok^),  córki  Syońskie :  chodzą  z  wy^ 
ciągnioną  szyją,  mrugając,  a  poivainie postępując.  I  grozi 
im  Pap  Bóg  tamże  mówiąc :  Wierzch  głowy  ich  łysy  bę* 
dzie ,  i  obnaży  Pan  Bóg  włosy  ich :  i  pobierze  im  ubiory 
ich:  i  miasto  wdzięcznej  woniej,  będzie  przykra :  miasto 
pasków  drogich,  powróz:  miasto  strzępionych  włosów, 
łysina :  miasto  podwiezek ,  włosiennica.  Bardzo  tego  bli- 
zko  harde  niewiasty,  iż  pychę  wasze  do  której  i  męże 
pobudzacie ,  i  dla  której  domy  ich  pustoszycie ,  poniży 
Pan  Bóg  jaką  Pogańską,  uchowaj  Boże,  niewolą;  w  któ- 
rej was  miasto  złotych  kolebek  na  kolasach  powloklt^ 
Iż  żle  dóbr  Bożych  używacie,  a  nie  pomnicie  na  po- 


1)  Proyerb.  13.        %)  Eecles.  6.       3)  Bceles.  13.       4)  Isaiae  3. 
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korę  i  skromność  Chrześcijańską »  i  Apostolskie  około 
tych  waszych  zbytków  i  strojów  upominanie^).  Dała  tet 
Najświętsza  Boga  rodzica ,  przykład  wielkiej  miłości  kn 
bliźniemu,  gdy  do  starej  powinnej  młodsza  przyszła » 
aby  jej  służyła  i  onę  cieszyła. 

A  nadewszystko  najucieszniejszy  zostawiła  przykład 
nabożeństwa  swego ,  i  chwały  Bożej  z  tej  pieśni ,  którą 
tam  złożyła »  i  w  domu  onym  zostawiła.  Elżbieta  ją 
chwali :  a  ona  wszystkę  chwałę  z  siebie  składając,  na 
Pana  Boga  ją  wlewa :  jako  na  tego  od  którego  wszystko 
jest,  i  do  którego  się  obracać  ma.  Uwielbiaj,  prawi,  du- 
szo moja  Pana,  ukochałam  się  nie  w  sobie  ani  w  tej 
chwale,  którą  na  mię  Anioł  z  Nieba,  i  Duch  ś.  przez 
cię  Elżbieto  włożył :  nie  w  żadnem  stworzeniu :  jedno 
w  tobie  Boże  Zbawicielu  mój .  lieś  wejrzał  na  płodność 
nietoolnice  twojej,  i  dla  tego  statcić  mię  wszystkie  narody 
będą.  lieś  mi  wielkie  rzeczy  uczynił  z  mocy  twojej.  Uczy- 
niłeś mię  Matką  Syna  twego ,  Boga  mego.  Spoiłeś  we 
mnie  dwie  niezgodne  i  niesłychane  rzeczy,  macierzyń- 
stwo z  dziewictwem.  A  nie  tyło  cię  z  tego  uwielbiam, 
coś  mnie  podłej  niewolnicy  twej  uczynić  raczył :  ale  \t 
wszystkim  jesteś  miłosierny  od  narodu  do  narodu ,  któ- 
rzy się  ciebie  boją.*  Iż  cieszysz  pokorne,  a  składasz  harde. 
Iż  łaknące  karmisz,  a  bogate  opuszczasz  próżne.  Iż 
wierne  twoje  i  lud  twój  miłujesz,  a  iścisz  nam  obietnice, 
któreś  spuścił  Ojcom  naszym ,  Abrahamowi  i  nasieniu 
jego  na  wieki. 

Dziękuj  błogosła?iiona  Matko  i  za  nas ,  iż  nam  dał 
poznać  Syna  twego  zbawienie  nasze ,  i  ciebie  Matkę 
jego,  któraś  go  nam  przyniosła.  A  prosim  cię  pokornie, 
nawiedź  też  domeczki  nasze,  a  przynieś  nam  łaskę  od 
Syna  twego  i  błogosławieństwo  takie,  jakieś  w  dom  tego 
Zacharyasza  wniosła;  abyśmy  umarli  w  grzechach,  przez 
twoje  błogosławieństwo ,  pozdrowienie  i  modlitwy  ożyli : 
a  sługami  wiememi  Syna  twego  zostawali.  Tyś  mnie  do 

I)  1.  PetT.  3. 
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służby  Syna  Iwego  oddała :  proszę ,  abyś  się  za  mię  nie 
wstydziła,  uproś  dary  i  poświęcenie  na  taką  posługę,  na 
którą  nas  wszechmocny  Syn  twój  powołał,  abyśmy  jema 
drogę  gotowali ,  a  wiele  dusz  pozyskowali.  Uproś  nam 
mądrość,  pokorę,  miłość  uprzejmą  do  ludzkiej  zbawien- 
nej służby,  i  nie  ustającą  w  języku  i  sercu  naszem  chwałę 
Syna  twego ,  Boga  naszego.  Który  z  Ojcem  i  z  Duchem 
świętym  króluje  na  wieki  wieków.  Amen. 


NA  DZIEŃ  Ś.  MARTI  MAGDAŁENT. 

Jako  sprawiedliwi  i  święci  pożyteczni  nam  są  w  swoich 
do  cnót  zbawiennych  przykładach :  tak  i  z  grzesznych 
którzy  powstają,  niemniejszy  pożytek  mamy.  A  jako  wię- 
cej nas  grzesznych  niżli  sprawiedliwych ,  i  częściej  się 
nam  grzeszyć  niżli  dobrze  czynić  przydaje:  tak  nam 
większa  jest  potrzeba  na  przykłady  pokutujących  patrzyć, 
i  sobie  je  w  oczach  stawić.  Dla  tegoż  w  piśmie  ś,  i 
w  Ewangelji  z\słaszcza,  nie  zamilczał  Duch  ś.  wiela  lu- 
dzi bardzo  błędnych  i  grzesznych  nawrócenia :  abyśmy 
się  na  nich  uczyli ,  jako  się  naprawować  mamy ,  gdy  się 
grzechami  psujem :  patrząc  na  ich  gorącość  w  powsta- 
niu^ i  na  łaskę  i  przyjaźń  Boską  która  ich  wspomagała. 
Sławna  bardzo  w  Ewangelji  niewiasta  ś.  Magdalena  grze- 
sznicą nazwana  ^) ;  ale  dziwną  pokutą  tak  oczyściona ,  iż 
z  niej  osobne  kochanie  Pan  Chrystus  miał:  i  wielkiemi 
ją  dary  swemi  uczcił,  i  sławę  jej  po  wszystkim  świecie, 
wedle  słowa  swego  rozszerzył.  I  nad  Apostoły  nieco  ją 
przełożył:  gdy  się  piemej  po  zmartwychwstaniu  ukazał. 
I  tu  wielką  wiarę  i  miłość  jej  ku  Bogu  wysławia.  Dany 
nam  jest  w  niej  doskonały  wzór  prawdziwej  pokuty,  którą 
pierwej  pilnie  uważać  będziem ,  i  do  wspominania  jej 
wysokich  cnót  za  pomocą  się  Boską  puścim :  a  potem 
łaskę  ku  niej  Zbawiciela  naszego  obaczym. 

1)  Mallb.  26. 
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PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  doskonałości  pokuty  ^  i.  Magdaleny, 

Słuchając  kazania  Pana  naszego ,  gdy  grzechy  hań- 
bił, potępieniem  i  zgubą  prędką  groził.  Sodomę  nie- 
czystą na  przykład  karania  ciężkiego  Boskiego  przywo- 
dził ,  i  Niniwczyki  chwalił  i  mówił :  Jeili  pokutować  nie 
będziecie ,  wszyscy  tak  poginiecie  ^).  Magdaleny  kruszyć 
się  i  mienić  serce  poczęło.  I  nie  była  jako  Felix  sędzia 
Pawła  ś.  któremu,  gdy  chciał  słuchać  kazania,  uczynił 
Paweł  ś.  kazanie  o  sprawiedliwości ,  o  czystości ,  o  przy- 
szłym sądzie  Bożym :  i  przestraszony  rzekł:  inszym  cię 
czasem  przyzowię^):  Ta  inszego  czasu  nie  czekając, 
przestraszona  sprawiedliwością  Bożą,  wiedząc  o  nieczy- 
stościach i  złym  żywocie  swoim :  zaraz  umyśliła  żywot 
odmienić  nie  odkładając,  jako  pismo  upomina'):  Nie 
mieszkaj  nawrócić  się  do  Pana  Boga,  a  nie  odkładaj 
odednia  do  dnia:  bo  z  nagła  na  cię  przyjdzie  gnietv  jego, 
i  na  czas  pomsty  zgubi  cię.  A  my  słuchając  o  srogości 
Bożej ,  i  patrząc  na  te  co  w  grzechach  nagle  umierają : 
nie  myślim  powstać,  a  odwłóczym,  i  tak  giniem.  Leni- 
stwo ospałe  nas  gubi ,  i  w  większe  grzechy  odwłoka  nas 
wprawuje,  i  trudniejsze  czyni  nawrócenie.  Tu  możesz 
rzekę  przeskoczyć  :  idziesz  nad  nią  mówiąc :  będzie 
wczas:  a  ona  roście:  aż  się  szerokości  jej  przelękniesz, 
i  na  drugiej  stronie  zatracenia  twego  zostaniesz. 

Nie  łacno  tej  niewieście  przyszło  nawrócenie  takie; 
rozkosz  wpiła  się  była  bardzo  w  myśli  i  w  ciało  jej :  mło- 
dość bystra  ,  potrawy  i  ubiory  rozkoszne ,  zwyczaj  długi 
i  dawny,  czart  na  nic  duży,  i  gniewliwszy  gdy  od  niego 
poczęła  odstawać :  świat  dostatkiem  swoim  i  chwałą 
swoją ,  i  pochlebstwy  mocno  ją  trzymał :  sromota  stra- 
szyła, miękkość  cielesna  ostrości  się  pokuty  bała.  To 
wszystko  ta  niewiasta  pogromiła ,  męztwem  nic  niewie- 
ściem ;  wziąwszy  się  za  pług  pokuty  ś.  nazad  się  nigdy 
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nie  obejrzała:  ani  się  pokus  żadnych  ani  tnidności  pnelę- 
Ua:  Pańskie  słowa  sobie  wspominając^]:  Królestwo Boie 
wiuszenie  cierpi.  Musi  się  sobie  człowiek  uprzykrzyć, 
jeili  co  wielkiego  sprawić  cbce.  Cnota  i  zbawienie  z  pracą 
i  ciężkością  przychodzi.  Lepsza  królka  gorzkość»  po 
której  wieczna  pociecha  idzie:  niili  omylna  słodkość, 
2a  którą  piekło  naslępuje.  O !  jakoby  nam  tego  męzŁwa 
potrzeba,  którzy  się  lada  czego  przelękniem  i  ustaniem: 
nie  pomniąc  iż  robić,  a  statecznie  robić,  na  koronę 
niebieską  potrzeba. 

Podniosła  się  na  wielką  wiarę  ta  niewiasta,  którą  jej 
tu  Pan  Jezus  chwali.  Uwierzyła  iż  Bóg  miłosierny,  a  iż 
grzeszne  przyjmuje.  Uwierzyła,  iż  dla  grzesznych  Syna 
swego  Bóg  posłał,  aby  nie  zginęli.  Słj^szała  przypowieść 
o  marnotrawcy,  którą  Pan  powiadał.  Słyszała  jego  o  ła- 
sce Boskiej  kazanie^).  Uwierzyła  i  w  pomoc  Bożą,  którą 
Pan  Bóg  obiecał  tym  co  w  pokucie  robią :  iż  ich  sam 
ręką  swoją  z  grzechów  podźwignie,  i  siły  im  do  dobrego 
doda.  Uwierzyła,  iż  Jezus  Chrystus  prawy  jest  Syn 
Boży ,  który  grzechy  odpuszczać  może ,  którego  dawno 
Pan  Bóg  Izraelowi  obiecował.  Patrzyła  jako  inne  grze- 
szne przyjmuje  i  z  nimi  towarzyszy,  i  do  żywota  ich  do- 
brego przywodzi. 

Owa  wielka  wiara  jej  nie  sama  zostawała ,  ale  i  na- 
dzieja urodziła  w  niej  dziwną  ku  Panu  Bogu  miłość: 
z  której  za  swoje  grzechy  gorzko  żałować  poczęła :  iż 
tak  dobrotliwego  Pana,  który  jej  długo  cierpiał,  a  o  swoje 
krzywdę  nie  skarał ,  obrazić :  tak  wdzięcznego  i  słod- 
kiego Ojca  gniewać:  tak  mocnemu  i  nieogarnionemu 
Bogu  się  sprzeciwić,  i  zakonem  jego  gardzić  śmiała. 
Tu  hojne  źródło  łez  puściła.  Tu  mówiła^:  Wypuszczaj- 
cie łzy  oczy  moje,  a  powieki  moje  opływajcie  wodą. 

Źle  mówią  te  herezye ,  jakoby  dosyć  była  do  pokuty 
odmiana  żywota  a  przestanie  grzechu.  Nie  dosyć.  Po- 
trzeba za  przeszłe  płakać  i  czynić  co  możem.   Patrz  na 


1)  MatUi.  11.        7)  Mattli.  11.        3)  Hierem.  9. 
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te  jej  łzy  tak  hojne,  zkąd  rostą?  Pewnie  z  żdoid  za 
przeszły  żywot  i  grzechy. 

Z  tej  miłości  wyrosła  mocna  hardzo  myśl »  do  po- 
prawy a  nie  wracania  się  do  grzechu.  Tak  mocna:  \Ł 
stokroć  umrzeć  niżli  drugi  raz  zgrzeszyć  sobie  obrała: 
wszystkiego  tego  świata  nędze  i  niemocy  i  szkody  cier- 
pieć ,  niżli  raz  Pana  Boga  obrazić ,  i  zakon  święty  jego 
przestąpić  umyśliła. 

Ta  miłość  urodziła  wzgardę  świata;  iż  wszystkiej 
chwały  i  dostatków  i  przyjaźni  jego  rada  odbieżała :  aby 
jej  do  miłości  Boskiej  nie  przeszkadzały,  i  do  pełnie- 
nia woli  Bożej  nie  mieszkały.  Obrała  wzgardę  świata, 
ubóstwo,  trudzenie,  sromoty,  i  powłoki  z  miejsca  na 
miejsce. 

Wzgardziła  sama  sobą  i  ciałem  swojem  i  swawolą^ 
wszystka  się  na  utrudzenie  ciała,  i  na  posłuszeństwo 
woli  Bożej  oddając :  i  pragnąc  aby  u  świaŁa  wzgardzona 
i  podeptana  zoslawała.  I  przeto  dziś  jako  zapamiętała 
i  na  poły  szalona  abo  głupia,  na  jawną  pokutę  do  Chry- 
stusa w  dom  Faryzeuszów  idzie ,  przy  gościach ,  przy 
stole  i  potrawach:  bez  baczenia  na  czas  i  miejsca :  wdon^W 
wchodzi,  nie  proszona,  nie  spodziewana.  Upada  do  nóg 
tego ,  o  którym  wiedziała ,  jaką  ma  moc  na  pociechę 
grzesznych.  Spowiada  się  i  wyznawa  grzechy  swoje 
temu,  który  serce  widział,  a  jeszcze  był  spowiedzi  świę- 
tej nie  ustawił.  Nie  mówieniem:  ale  płakaniem ,  pada- 
niem. Polewa  nogi  Pańskie  Izami,  uciera  włosami  okrasy 
swojej ,  pieniądze  wielkie  na  olejku  drogim  utracą ,  nogi 
całuje,  o  łaskę  prosi,  o  ludzkie  przymówki  nie  dba* 
Pragnie  u  świata  być  wzgardzoną,  głupią  i  szaloną :  aby 
u  Boga  była  mądrą  i  zbawienie  duszy  swej  nalazła. 

Patrz  jakie  dosyćczynienie  przyjmuje.  Nie  wstydziła  ' 
się  grzesząc :  nie  wstydzi  się  pokutując.  Podnosiła  szyję 
w  ubioracłi  hardych :  poniża  ją  teraz  do  nóg  Pańskich 
w  pokorze ;  zażywała  wesela  na  obiadach  i  u  stdu :  teraz 
płacze  pod  stołem:  jako  szczenię  odrobin  łaski  Boiei 
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szukając.  W  muskaniu  włosów  i  łysiny  światu  aię  podo- 
bać cliciala,  teraz  włosy  na  posługę  nóg  Pańskich  obraca . 
Utrącała  na  marności ,  i  na  ciało  swoje  drogie  olejki  : 
teraz  tę  utratę  nie  utralną ,  na  Chrystusowe  nogi  od- 
kłada. O  dziwna  nagroda  i  dosyćczynienie  pokutne !  od 
którego  nas  ci  nieslatkowie  odrażać  chcą,  gdy  talue  po- 
kutne uczynki  i  nagrody  ganią :  które  tu  Pan  znacznie 
chwali,  i  powtarza »  i  wysławia :  i  niemi  lego  Faryzeusza 
zawstydza »  i  po  nich  miłość  jej  ku  sobie  i  ku  Bogu, 
któremu  się  uniżyła ,  sławi. 

Go  potem  ta  wielka  pokuta  w  niej,  za  żywota  jeszcze 
Pana  naszego  i  przy  śmierci  i  po  śmierci  jego ,  z  wiarą 
złączona  sprawiła :  trudno  wyliczyć.  Z  wielką  chucią 
świat,  i  błazeństwa,  i  stroje,  i  rozkoszy  jego  opuściła. 
I  przeto  głupstwo  malarskie  każdy  gruiić  i  brzydzić  się 
niem  ma :  gdy  ją  ubrano  i  strojno  pod  krzyżem  malują. 
Nie  dojrzą  tego  starsi  kościelni :  aby  temi  takiemi  obra- 
zami, miasto  naprawy,  Ewangelji  i  prawdy  nie  psowali, 
i  prostych  nie  gorszyli. 

Z  jaką  ochotą  słowa  Bożego  słuchała ,  i  posługami 
cielesnemi,  choć  samemu  Panu  należącemi,  odwieść  się 
od  słodkości  jego  nie  dała :  świadczy  Ewangelia  i  narze- 
kanie siostry  jej :  Nie  leniła  się  ani  wstydziła  wszędzie 
za  Panem  Jezusem  chodzić.  Żadna  pilniej  potrzeb  jego 
nie  opatrowała  jako  ona.  Żadna  mu  nie  czyniła  takiej 
czci  z  drogich  olejków  jako  ona.  Zwyciężyła  Apostoły  mę- 
ztwem ,  pod  krzyżem  Pańskim  do  końca  zostawając. 
Zwyciężyła  je  i  w  trwałości  i  statku  przy  grobie  zostając, 
a  płacząc.  O  dziwna  pokuło !  O  prawy  obrazie  człowieka 
nawróconego !  O  wielki  wzorze  naszej  naprawy !  Nie 
najdziem  we  wszystkich  pismach  takiego  przykładu  po- 
kuty Chrześcijańskiej.  Patrzmy  na  ten  obraz  my  co 
grzeszym ,  a  z  grzechów  wżdy  powstać  chciejmy. 

Uczmy  się  od  niej  dwojakiego  płakania :  i  za  grze- 
chy, i  za  krzywdy  Boże,  i  nędze  bliźnich  naszych.  Pła- 
cze tu  za  grzechy:  płacze  i  śmierci  Łazarza  brata  swego. 
Którem  płakaniem  tak  się  ujął  P.  Jezus,  iż  duch  i  wnę- 
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trzności  się  jego  wzruszyły  ^)9  i  z  nią  płakał,  i  kwoli  łez 
jej  i  prośby,  brata  jej  wskrzesił.  Płakała  i  krzywdy  Syna 
Bożego ,  i  onej  zelżywości ,  gdy  go  widziała  krzyż  nio- 
sącego :  i  inne  niewiasty  pobudziła ,  jako  głośny  kantor 
w  chorze^) :  Płakała  i  śmierci  jego  pod  krzyżem,  a  z  Pa- 
nem swoim  na  sercu  i  z  Matką  jego  umierała.  Płakała 
i  nad  grobem ,  o  zelżywość  ciała  jego  ^) :  iż  go  uczcić 
i  drogiemi  olejki  napuścić  nie  mogła ;  i  mniemała  aby 
go  kto  ukradł.  I  tak  w  onem  płakaniu  zostawała,  i  Apo- 
stoły  przetrwała:  i  podobpoby  była  lepiej  niżli  ona 
Resfa  od  grobu  łez  nie  oddalała :  i  nad  nimby  była 
umarła*). 

Ale  wspomnij  na  nię  Panie  Boże  i  mistrzu  jej,  już-ci 
skona  płacząc,  ukaż  się  jej.  Niedba  o  Anioły,  ciebie 
Pana  Aniołów  szuka.  Spytaj  jej :  Niewiasto  czemu  pła- 
czesz ^)  ?  A  ona  rzecze  :  Żywot  mi  mój  wzięto :  a  pyta 
mię,  czemu  płaczesz?  Panam  dobrodzieja  mego  straciła, 
a  pyta  mię  czemu  płaczesz?  Podobno  mię  nie  zna,  inie- 
wie  w  czymem  się  kochała.  O  Jezu !  przemówże  jeszcze 
jedno  słowo  do  niej,  a  oddal  płacz  od  tej  strapionej  sługi 
twej ;  boć  dusze  w  sobie  nie  ma ,  wszystka  w  tobie  zo- 
stała. Wróć  jej  duszę  jej  a  przemów,  a  ukaż  się  jej. 
I  tak  uczynił  Pan,  który  umie  cieszyć  sługi  swoje. 

To  jej  płakanie  nie  było  niewieście ,  które  gdy  chcą 
i  o  lada  co  płaczą ,  a  drugdy  w  obłudności  i  lekkomyśl- 
ności :  ale  takie  było ,  którem  grzechów  zbywała ,  i  mi- 
łość wielką  ku  Bogu  swemu  świadczyła:  który  w  jej  serce 
patrząc ,  on  płacz  jej  z  łaską  przyjmował ,  jako  wdzię« 
czną  i  gorącą  oflarę.  Na  taki  się  płacz  i  żałość  zbieraj- 
my. Nie  płaczmy  o  szkody  świeckie,  bo  łzy  drogie  tra- 
cim :  Ale  o  grzechy  swoje ,  a  o  krzywdy  Boga  naszego. 


1)  Joan.  11.        2)  Lac.  23.         3)  Joan.  20.         4)  2.  Reg.  21 
5)  Joan.  20. 
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WTÓRA  CZĘŚĆ. 

Jako  i.  Magdalenie  Pan  Chrystus  łaskę  pokazał,  i  o  na- 
śladowaniu miłości  jef  ku  Panu  Bogu. 

W  tej  iwiętej  niewieście ,  pokazał  Pan  Jezus ,  jako 
grzesznymi  nie  lylo  nie  gardzie  ale  jako  je  sobie  po  grze- 
chu mitem  i  wdzięcznem  naczyniem  czyni.  Nic  anie  na 
ich  grzechy  nie  pomni ,  a  drugdy  większe  im  dary  daje, 
niżii  tym  co  nie  grzeszyli ;  tak  je  doskonale  leczy ,  ja- 
koby nigdy  ranni  nie  byli,  I  niechce  złych  tracić,  jako 
mówił  Mojżesz ') ,  a  na  ich  miejsce  dobrych  sobie  sług 
naczynie:  bo  to  może  i  z  kamieni:  ale  na  okazanie 
mocy  wielkiej  i  dobroci  swojej :  woli  ze  złych  dobre  czy- 
nić. Trudnoby  stłuczony  garniec  w  drobne  suche  sko- 
rupy, garncarzowi  zlepiać  :  i  mówiłby:  wolę  nowy  i  le- 
pszy uczynić.  A  Panu  Bogu  nie  trudno  z  tych  skorup 
i  z  tego  grzesznego,  uczynić  jeszcze  lepszego  niźli  pier- 
wej. O  bądź  pochwalona  nieogarniona  dobroci  i  pocie- 
cho niewysławiona  grzesznych ! 

Patrzmy  jako  się  Pan  w  tej  grzesznej  zakochał. 
Trzykroć  się  o  nię  i  o  jej  przymówki ,  i  o  jej  sławę  za- 
stawił. Tu  naprzód  gdy  ją  ten  Faruż  potępił  jako  grze- 
sznicę^ we  wszystkiem  mieście  najgorszą,  i  jawną'). 
A  Pan  jej  broni,  dając  znać :  iż  już  nie  grzesznica,  ale 
święta :  iż  miłość  jej  wielka  ku  Bogu,  z  której  żałuje  za 
grzechy  swoje,  jedna  jej  grzechów  odpuszczenie:  iż 
wiara  jej  którą  w  tego  uwierzyła ,  który  grzechy  ludzkie 
gładzi  i  odpuszcza,  czyni  ją  czystą,  i  od  wszystkiej 
zmazy  dusznej  wolną.  O  Boże  daj  nam  taki  o  nas  wy- 
rok Syna  Bożego  usłyszeć ;  gdy  nieprzyjaciele  nasi  czarci 
wyliczać  i  wspominać  grzechy  nasze  będą !  Teraz  się  o  to 
starajmy,  żałując  za  złości  nasze:  a  rozkoszy  cielesnych 
nieczystości ,  łzami  oczu  naszych  obmywając ,  i  wonny 
olejek  dobrej  woli  naszej  w  poprawie  żywota  ofiarując. 

I  drugi  raz  Pan  Jezus  obronił  tej  Magdaleny,  gdy  się 


1)  Exod.  32.        2)  Lttc.  7. 
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na  nię  siostra  Martha  żałowała :  iż  jej  domowej  poriugi^ 
zabawiona  na  słuchaniu  słowa  Bożego,  nie  pomagała*). 
A  Pan  z  wielką  sławą  jej  mówi :  iż  sobie  lepszą  cząstkę 
obrała,  a  większą  i  wdzięczniejszą  mu  posługę  tern  czynie 
gdy  słowem  się  jego  karmi :  niźli  Martha ,  która  go  po- 
karmem cielesnym  karmić  chciała.  U  nóg  Chrystuso- 
wych słuchając  siedziała  z  takiem  rozmyślaniem  ^) :  Nie 
na  to  przyszedł  tu  mój  Pan,  który  wszystek  śtinat  iywi, 
aby  jadł  i  pił:  bo  sobie  z  kamieni  naczynić  potraw moie: 
ale  aby  dusze  nasze  karmił.  Nie  iżby  brał:  ale  idnf 
skarby  swoje  wieczne  rozdawał.  I  to  jego  pokarm,  hh 
dziom  dobrze  czynić,  i  dusze  ich  pozyskować:  i  w  tern 
wolą  Ojca  swego,  jako  indziej  mówił,  odprawować.  Po- 
dobały się  te  myśli  jej  Panu  Jezusowi ,  i  on  duchowny 
rozum  jej :  i  dla  tego  jej  tak  broni  i  postępek  jej  chwali. 

Nakoniec  broni  ją  od  szemrania  Judaszowego,  który 
jej  za  złe  miał  i  przyganiał  ^) :  iż  na  głowę  Pana  Jezusowe 
drogi  olejek,  który  za  trzysta  złotych  przedany  być  mógł, 
wylała:  mówiąc:  iż  to  szkoda  ubogich,  którym  się  te  pie- 
niądze rozdać  mogły.  A  Pan  Jezus  nie  tyło  ją  z  tetgo 
chwali ,  iż  to  z  nabożeństwa  wielkiego  i  ku  czci  jego» 
a  zwłaszcza  dla  blizkiego  pogrzebu  jego ,  uczyniła :  a  ił 
w  tem  żadnej  krzywdy  ubogim  nie  masz.  Bo  czas  jest 
zawżdy  ułK)gim  służyć ,  które  z  sobą  mamy :  ale  jeden 
czas  taki  był,  którego  Syn  Boży  z  nami  w  ciele  i  w  ubó- 
stwie, dla  zbawienia  naszego  przemieszkał :  któremii 
kto  się  w  ten  czas  jako  mógł  przysługował :  wielkie  jego 
szczęście  było  i  zapłata  większa.  Bo  samemu  Boga 
w  personie  jego  dobrze  czynił.  I  przetoż  za  on  dobry 
uczynek  Magdalenie  to  obiecał,  iż  i  po  wszystkim  świe- 
cie, nie  tyło  w  niebie,  z  tego  sławę  mieć  miała  ^) :  i  jego 
Ewangelia  miała  jej  tę  miłość  ku  Panu  wychwalać.  Go 
się  ziściło ,  i  po  dziś  dzień  się  pełni. 

Sławim  cię  święta  grzesznico  iżeś  w  takiej  miłości 
ku  Panu  odkupicielowi  twemu  gorzała,  a  nie  tyło  serde* 
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czną  wiarą  weń  i  miłością  i  słuchaniem  słowa  jego, 
i  pełnieniem  nauki  jego :  ale  i  majętnością  i  utratą  taką 
jemuś  służyła.  Uproś  też  nam  u  niego  jaką  część  tej 
chęci  i  gorącości  ku  niemu. 

'  Wielka  miłość  tej  grzesznice  ku  Panu  Jezusowi, 
a  nasza  czemu  tak  mała  ?  Pan  Bóg  chce  aby  się  sze- 
rzyła i  codzień  większa  zostawała :  a  my  jej  skracamy. 
Dwojaka  jest  miłość,  jedna  z  pożytku  jakiego  słabsza 
i  grubsza:  a  druga  z  przyjaźni  i  życzliwości.  Na  obojej 
nam  schodzi.  A  kto  nam  większe  pożytki  przynosi  i  dać 
może,  jako  Pan  Bóg  z  którego  ręki  wszystko  jako  z  źró- 
dła >vychodzi  ?  Ktoć  może  dać  tak  wiele  złota  gdyćby  go 
potrzeba ,  jako  ten  co  stworzył  złoto ,  i  z  niszczego  je 
czynić  może  i  czyni?  Ktoć  może  dać  większe  i  trwalsze 
rozkoszy ,  zdrowie  i  żywot  bez  śmierci :  jako  ten  co 
wszystkie  rozkoszy  stworzył,  i  zdrowie  deje,  bez  którego 
ani  tchnąć  ani  palcem  ruszyć  nie  możesz  ?  Gdyby  mię 
król  wielki  do  ciebie  ubogiego  i  oszarpanego  nędznika 
z  tem  posłał:  Król  wielki  Pan  mój  chce  z  tobą  zawartą 
mieć  przyjaźń ,  zamiłował  cię  sobie  i  ulubił :  i  na  znak 
tego  posyłać  wielkie  upominki.  I  wszedłby  za  mną  jeden 
sługa  który  niesie  10.  tysięcy  złotych,  drugi  za  nim  20. 
tysięcy,  trzeci  30.  aż  do  dziesiątego.  A nakoniec  wszedłby 
ostatni ,  który  samo  serce  króla  onego  do  ciebie  niesie : 
abyś  był  pewien  jego  przyjaźni ,  a  onego  miłował ,  który 
takiemi  drogiemi  dary  miłość  u  ciebie  kupuje. 

O  jakobyś  się  zdumiewał  i  od  siebie  odchodził  I  Tak 
się  prawdziwie  dzieje.  Pan  Jezus  co  dzień  nam  nowe 
upominki  posyła ,  i  wszystkie  pożytki  cielesne  świeckie 
i  Duchowne  daje.  On  daje  zdrowie,  majętności,  obronę, 
sławę ,  daje  odpuszczenie  grzechów  i  usprawiedliwienie. 
Nakoniec  sam  się  nam  daje  i  serce  swe,  w  sakramencie 
ciała  i  krwie  swojej :  a  my  go  nie  miłujemy ;  i  kupić  u  nas 
za  takie  pożytki  tej  miłości  nie  może  ?  i  pokazaniem  ta- 
kiej ku  nam  przyjaźni,  jako  się  w  nas  kocha,  przywieść 
się  nie  damy,  abyśmy  go  miłowali?  A  co  więcej,  grozi 
nam  karaniem  jeźli  go  miłować  nie  będziem.    O  mój 
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Panie  I  potrzeba-li  ubogiemu  grozić  aby  brał  pieniądze: 
i  więźniowi  na  gardło ,  aby  uciekał  i  wychodził  ?  i  temu 
co  trzy  dni  nie  jadł,  aby  potraw  dobrych  pożywał? 
O  serce  moje  dzikie,  czemu  się  tem  do  miłości  nie  wzbu- 
dzasz ?  9  pniu  mokry  około  którego  już  trzydzieści  abo 
sześćdziesiąt  lat  ogień  kładą  i  poddymają ,  a  ty  się  nie 
zapalasz  ? 

A  o  drugiej  doskonalszej  miłości  która  nie  jest  z  po- 
żytku ale  z  przyjaźni  co  mówić :  gdy  na  tej  grubej  sła- 
biejem?  Mielibyśmy  Pana  Boga  miłować  nie  z  datku  i  po- 
żytku :  ale  z  życzliwości  serdecznej :  jako  matka  syna- 
czka  jedynego  miłuje.  Nie  patrzy  aby  jej  co  dał :  ale 
żeby  mu  ona  dawała.  Jako  ta  Magdalena  czyniła  co  mo- 
gła, przy  całem  sercu  swem  dawać  mu  wszystko  chciała. 
To  teraz  czynić  możem  w  kościołach ,  w  kapłanach 
Chrystusowych  ,  i  w  ubogich  członkach  jego.  Ale  gdy- 
byśmy co  dać  samej  osobie  Chrystusowej  mogli :  jakie 
ta  niewiasta  szczęście  tu  na  ziemi  miała :  dopierobyśmy 
prawą  przyjaźń  pokazali.  A  iż  to  być  nie  może:  bo  Chry- 
stus król  nieba  i  ziemie  nic  od  nas  nie  potrzebuje :  naj- 
dujmy  inszy  obyczaj  miłości,  taki. 

Dawajmy  jemu  to  co  już  ma :  naszem  z  tego  porado- 
waniem;  i  kochajmy  się  z  tego,  iż  tak.  wielki,  wszechmo- 
cny ,  mądry ,  iż  rządzi  wszystkim  na  niebie  i  na  ziemi : 
iż  siedzi  na  prawicy  u  Ojca  we  czci  najwyższej.  I  mó- 
wmy z  kościołem  :  Dziękujem  tobie  za  tę  wielką  chwałę 
którą  masz.  Byś  jej  nie  miał,  a  my  ją  mieli :  tedybyśmy 
ją  z  siebie  zrzucili,  a  tobie  ją  dali :  boś  ty  sam  tego  go- 
dzien. Taka  miłość  jest  w  niebie.  Nie  usłyszysz  tam, 
aby  się  z  tego  Aniołowie  i  święci  Duchowie  radowali :  iż 
to  a  to  sobie  mają :  ale  składając  korony  z  głowy  swojej 
mówią  ^) :  błogosłameństwo,  mądrość,  i  jasność,  i  cześć, 
i  chwała  Bogu  naszemu.  I  zasłaniają  Cherubinowie  głowę 
i  nogi  Boskie  mówiąc:  Nie  możem  cię  tak  wychwalić 
i  miłować  jakoś  jest  godzien,  i  jakośmy  winni.    Boś  jest 


1)  Apocal.  10.  et  6.  7.  Isa.  6. 


^2  KAZANIE 

nieogarniona  dobroć  i  piękność ,  do  której  paczątku 
i  końca  nie  przejzrzym.  Święty  ś.  ś.  Bóg  zastępów^ 
pełna  jest  ziemia  i  niebo  chwały  jego.  W  tej  się  samej 
kochamy,  iż  taką  masz  chwałę,  Boże  nasz.  Toć  jest  ona 
druga  miłość  z  przyjaźni  a  nie  z  pożytku,  do  której  się 
też  z  tą  ś.  Magdaleną  zapalajmy. 

Strzeżmy  się  onego  piekielnego  ognia  pożądliwości, 
którą  ciało  nasze  zarażone  jest.  Gaśmy  go  umartwie- 
niem, jako  radzi  Apostoła  członków  naszych:  przez  po- 
sty, prace,  zabawy,  i  wiarowanie  złego  towarzystwa, 
1  przyczyn  a  przystępów  do  grzechów  takich :  od  których 
uciekając,  rychlej  się  obronisz,  niźli  z  nimi  walcząc. 
Samo  uciekanie,  dobre  jest  i  mężne  w  tej  mierze  potka- 
nie; jako  Apostoł  radzi*).  Czyńmy  jako  ś.  Cypryan  na- 
ucza ^) :  Pilno  się  módlmy ,  i  dzień  na  płakaniu  trawmy, 
i  w  nocy  niespaniem  się  trudźmy ,  leząc  na  ziemi,  trfo- 
siennicę  ohloczmy ,  i  jałmużny ,  które  od  śmierci  wyba- 
tt^i^»  czyńmy.  I  Chryzostom  ś.  upominaj:  Wstępuj 
kaidy  w  swoje  sumienie,  wymiataj  grzechy,  potępiaj  sam 
siebie,  i  karania  sam  na  sobie  tm/ciskaj :  żałując,  płacząc 
spowiadając  się  i  poszcząc,  w  powściągliwości,  w  miłości: 
abyśmy  wszyscy  złożywszy  grzechy,  z  nadzieją  tam  przy- 
chodzić mogli,  gdzie  nam  wieczną  chwałę  zgotowano. 

O  Jezu  przenajsłodszy ,  do  wiary  którąś  mi  dać 
raczył,  daj  mi  gorącą  ku  tobie  miłość,  wktórejbym  usły- 
szał szczęśliwe  słowo  twoje.  Odpuszczoneć  są  grzechy, 
idź  w  pokoju.  Uspokój  sumienie  moje,  które  mi  wielkie 
niepokoje  czyni.  Naucz  mię  płakać ,  i  za  grzechy  moje 
i  ludzkie ,  i  o  krzywdy  i  zelżywości  twoje ,  i  kościoła 
twego,  które  od  ludzi  niewdzięcznych  cierpisz.  Przypa- 
dając do  nóg  słuch  twoich  kapłanów ,  daj  mi  to ,  abym 
łzami  nogi  ich  polewał ,  a  przez  usta  ich  ciebie  uczuł 
mówiącego  do  serca  mego :  Nie  bój  się,  już  masz  łaskę 
moje,  wracać  się  wszysto  coś  utracił:  jedno  trwaj  wpo- 


))  1.  Cor.  6.        2)  Cypr.  de  Upsis.        3)  Conc.  3.  de  Lazaro. 
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kucie  i  w  dobrych  uczynkach  nie  uslaj.  Bołe  daj  nam  to 
usłyszeć  i  uczuć,  i  teraz  i  przy  śmierci  naszej.  Amen. 


NA  DZIEl^  ŚWIĘTEGO  JAKÓBA 
WIĘKSZEGO  APOSTOŁA. 

Nieśmiem  tym  świętym'  uczniom  Chrystusowym,  któ* 
rym  tu  Pan  przygania,  grzechów  jakich  większych  przy- 
czytać ,  bojąc  się  ich  i  wstydząc :  jednak  z  niedoskona- 
łości które  przed  przyjęciem  Ducha  świętego  mieli,  trudno 
ich  wymawiać  możem.  Bo  w  tej  matce  najduje  się  nie- 
pomierna ku  synom  swoim  miłość,  i  złe  o  świeckiem 
królestwie  naszego  Pana  rozumienie.  A  w  synach  jej  Ja- 
kóbie  i  Janie ,  pokazuje  się  niejakie  czci  pragnienie :  iż 
innych  do  urzędów  i  dostojeństwa  uprzedzać  a  pierwej 
brać  zapłatę  a  niźli  odprawować  robotę  chcieli.  A  w  to- 
warzyszach ich  daje  się  znać  niejaka  zazdrostka :  którą 
dwiema  braciej  przodkowania  nie  życzyli,  i  o  to  się  nie- 
jako na  nie  obruszyli.  Wszystkim  P.  Jezus  potrzebne 
nauki  i  naprawy  daje.  O  których  za  pomocą  jego  mówić 
będziem.  Jedno  pierwej  o  rozumienie  tych  słów  Pań- 
skich :  Siedzieć  na  pramcy  abo  na  lewicy  nie  moja  rzecz 
dać  wam,  ale  tym  którym  zgotowano  jest  od  Ojca: 
zdrową  RatoUcką  naukę  przełóżmy. 

PIERWSZA  CZĘŚd. 

/i  Pan  Chsystus  równą  mą  moc  »  Ojcem j  niebieskie  dO' 
sŁojeństwa  rosdawaćy  i  o  przejrzeniu  Beskiem  i  zgo^ 
towaniu  chwały  wiecznej  wybranym. 

Aryani  chcąc  popierać  fałszu  swego  około  nierówno- 
ści Bóstwa  Synowskiego  z  Ojcem :  czyniąc  Pana  naszego 
mniejszym  Bogiem :  i  to  miejsce  przywodzili ,  z  słów 
tych  Pana  naszego,  gdy  mówi :  Siedzieć  na  prawicy  mo^ 
jej  abo  na  lewicy,  nie  moją  rzecz  dać  wam ;  ale  tym  któ* 
rym  jest  zgotowano  od  Ojca.   Jakoby  Syn  Boży  nie  miał 

Kazania  P.  Skargi  Tom  VI.  ^ 
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irszysikiej  tej  mocy ,  którą  ma  Ojciec  w  rozdawania  do- 
slojności  niebieskich :  w  czemby  się  nierówność  jego,  ii 
nie  wszystko  ma  co  Ojciec  ma,  pokazowała.  Lecz  le 
słowa  Pańskie  źle  rozumieli,  i  złem  sercem  na  swoje 
ich  fałsze  pociągali.  Bo  iż  ci  uczniowie  przyszli  z  Matką, 
jako  z  powinna  Matki  Pana  Jezusowej :  i  sami  jako  kre- 
wni ,  dla  knvie  i  powinowactwa ,  chcieli  pierw&ze  miej- 
sca mieć  w  królestwie  brata  swego ;  przeto  tak  ich  Pan 
odprawuje :  iż  takie  czci  i  urzędy  nic  idą  po  krwi ,  ale 
po  wysłudze,  i  po  woli  a  zrządzeniu  Boskiem.  A  iż  mnie, 
prawi ,  którym  jest  sprawiedliwy  i  mądry ,  nie  godzi  się 
krwie  dogadzać,  ani  wedle  niej  sądzić.  Bo  tego  sprawie- 
dliwość nie  niesie :  aby  godne  i  zasłużone  mijać ,  a  po- 
winne  niegodne  i  niezasłużone  stawić  na  dostojności 
miano.  I  mądry  żaden  tego  nie  czyni:  aby  głupsżemi 
zasadzał  pierwsze  miejsca,  na  którjchby  szkodę  ludziom 
czynić  mogli:  opuściwszy  te,  którzy  z  większą  czcią  i  po- 
spolitym pożytkiem  siedzieć  na  nich  mogą. 

Tak  to  wykładają  święci  doktorowie ,  Hieronim, 
Chryzostom,  i  Cyryllus  Alexandryjski,  i  inni*).  Nie  wy- 
zuł się  tedy  temi  słowy  z  mocy  Pan  Jezus,  aby  nie  miał 
także  rozdawać  zapłaty  świętym  Bożym ,  jako  i  Ojciec : 
bo  mówi  sam :  Owcom  moim  daję  iywot  wieczny.  Jeźli 
daje  żywot  wieczny :  toć  i  wszystkie  dostojności  które 
się  w  nim  zamykają.  Ale  się  z  przyrodzonej  skłonności 
ku  powinnym  wymówił :  jako  sprawiedliwy  któremu  się 
nie  godzi ,  krwią  się  uwodzić  do  tego ,  co  cnocie  i  wy- 
sługom i  pracy  naznaczono  jest.  Achoćże  się  oni  z  pracy 
nie  wymawiali,  i  kielich,  który  im  Pan  kazał  pić,  to  jest 
robić  i  cierpieć  chcieli:  jednak  pierwszych  miejsc  nad 
inne,  okrom  zrządzenia  Boskiego  mieć  nie  mogli.  Ró- 
wna tedy  jest  moc  Syna  Bożego  z  Ojcem  ,  i  wszystko  to 
ma  Syn,  co  Ojciec^),  jako  sam  mówi.  Wszystko,  prawi, 
co  ma  Ojciec,  mojejest^).    I  indziej  mówi:    Wszystko 


■        1)  Cyryl.   AlexaQ.   lih.    Thesaor.   Cap.  'i.    flieron.  Chn'sost.    in 
^  ^      Iraac  Itftkm.        2)  Jean.  16.   >     3)  Joan.  17. 
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-IttH^e  Ojcze,  moje  jert^).  Acz  Syn  od  Ojca  biene,  ale 
wiecznie  i  przyrodzenno :  nie  dooześnie.  I  przeto  nie 
masz  w  tern  żadnej  nierówności. 

Byłaby  nierówność ,  gdyby  Syn  Boży  którego  czasu 
nie  miał  tego,  co  ma  rodzeniem  od  Ojca.  Ale  iż  takiego 
czasu  nigdy  nie  było »  któregoby  Syn  nie  miał  tego  co 
ma ,  przedwiecznie  rodzeniem  samem ,  a  nie  dobrowol- 
nem  daniem :  a  to  wszystko  ma  i  miał  co  Ojciec  ma : 
przetoż  nierówności  żadnej  nie  masz,  cboć  od  Ojca  bie- 
rze. Tam  jest  jako  Apostoł  mówi ,  mniej  ł>łogosławień- 
szy  ten  co  bierze :  gdzie  ten  co  daje,  z  dobrej  woli  a  nie 
z  przyrodzenia  i  rodzenia  daje :  a  ten  co  bierze,  pierwej 
tego  nie  miał.  Co  się  o  Synu  Bożym  mówić  nie  może. 
Bo  bez  czasu  i  przedwiecznie  rodzeniem  zawżdy  miał 
wszystko  co  Ojciec:  a  nigdy  czasu  nie  było  ani  jest, 
kiedyby  nie  miał  tego  co  Ojciec  ma.  Przetoż  jest  równość 
wielka  i  moc  jednaż  Boska  w  Synie  i  w  Ojcu,  w  rozda- 
waniu dóbr  i  chwały  stworzeniu  wszystkiemu  i  wybra- 
nym Bożym. 

I  drugą  rzecz  uważmy  z  tych  słów  Pańskich :  jako 
Pan  Bóg  w  dawnych  i  skrytych  sądach  swoich  każdemu 
wybranemu  zgotował  od  wieku  miejsce  w  chwale  swojej. 
Tak  wielka  i  głęboka  jest  mądrość  i  wiadomość  jego:  iż 
zliczył  i  napisał  imiona  tych  wszystkich ,  którzy  z  nim 
królować  mają :  choć  ich  jeszcze  nie  masz  ani  się  uro- 
dzili. I  naznaczył  im  rozmaite  korony  i  dostojeństwa 
w  królestwie  w  domu  niebieskim  swoim :  i  tacy  zginąć 
i  od  tej  chwały  zgotowanej  odpaść  nigdy  nie  mogą.  Jako 
sam  mówi^):  Owcom  moim  daję  żywot  wieczny ,  i  nie 
zginą  na  wieki:  i  nikł  ich  nie  wyrwie  z  ręki  mojej. 
W  czem  się  zdumiewać  mamy  nad  taką  mądrością  i  do- 
brocią jego ,  iż  o  swoich ,  które  na  chwałę  swoje  przej- 
rzał, nie  tyło  wie  i  one  policzył :  ale  takie  jeszcze  prz^ 
stworzeniem  świata  obmyślanie  o  nich ,  i  zgotowanie  im 
takich  dóbr  czynił. 


1)  Joan.  5.        2)  Joan.  10. 
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Tego  przejrzenia  jego  dwa  są  skutki :  Jeden  jest  do- 
stąpienie chwały  wiecznej ,  aby  ją  samą  rzeczą  mieli ; 
a  drugi  jest  zgotowanie  im  tej  drogi  i  darów  i  sposobów, 
które  on  wszystkim  do  takiego  szczęścia  mieć  rozkazał. 
To  jest,  aby  mieli  Chrzest  ś.  wiarę  katolicką »  i  inne 
łaski  i  dobra  ducłiowne ,  i  dobre  uczynki ,  i  wytrwanie 
w  nich  aż  do  śmierci ,  i  inne  środki  bez  których  wniść 
do  nieba  nikt  nie  może.  I  z  tem  idzie  każde  przejrzenie 
Boże :  iż  ten  który  jest  do  zbawienia  przejrzany  i  wy- 
brany ,  i  któremu  tam  zgotowano  chwałę  wieczną :  bez 
tych  dróg  i  środków  być  nie  ma.  Musi  z  swej  dobrej 
wolnej  woli,  łaski  Bożej  którą  mu  daje  Pan  Bóg,  dobrze 
używać  i  w  niej  robić,  i  to  sobie  jednać  i  zasługować,  co 
mu  Bóg  zgotował.  Musi  taki  być  do  kościoła  Katolickiego 
powołanym ,  i  używać  Sakramentów  kościelnych  ,  i  do- 
brego żywota  być,  i  tak  skończyć  do  śmierci.  To  wszy- 
stko w  sobie  przejrzenie  Boskie  zamyka. 

Iprzetoż  Apostoł  takiego  przejrzenia  trzy  skutki  mia- 
nuje: Powołanie,  usprawiedliwienie,  i  uwielbienie.  Które, 
prawi,  prz^rzał  i  napisat,  tych  i  wezwał^):  (to  jest :  do 
wiary  i  kościoła  swego  i  Sakramentów  swoich ;)  a  które 
wezwał,  tych  i  usprawiedliwił:  (w  odpuszczeniu  grzechów 
i  nabywaniu  wszelkiej  pobożności  przez  dobre  uczynki) 
a  które  usprawiedliwił,  te  i  uwielbił,  (oną  chwałą  którą 
im  od  wieku  zgotował.)  Wyrażony  jest  wzór  takiego 
przejrzenia  Bożego  na  Izaaku  ,  któremu  Pan  Bóg  hojne 
potomstwo  obiecał :  ale  nie  bez  obowiązku  i  drogi  do 
tego  naznaczonej :  to  jest,  jeżli  go  prosić  będzie^.  I  Re- 
beka żona  jego  przez  lat  20.  niepłodną  była:  aż  Izaak 
za  nią  Pana  Boga  prosił,  toż  jej  Pan  Bóg  dał  rodzaj. 
Przejrzenie  tedy  Boże  zamyka  w  sobie  środki  i  drogi 
wszystkie  do  zbawienia  naznaczone :  aby  je  ten  wypeł- 
nił, który  przejrzany  jest  na  chwałę. 

Zkąd  się  one  błędy  potępiają.  Pierwszy  onych  co 
mówią : ,  Jeźlim  przejrzany  do  zbawienia :  grzechy  mi 

1)  Rom.  8.        ^)  Genef.  %5. 
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nie  zawadzą:  bym  był  najgorszy  zbawion  będę.  Nie, 
bracie  miły :  grzechy  ciebie  do  piekła  poprowadzą.  Bo 
ci  które  Pan  Bóg  przejrzał  do  zbawienia ,  i  cnotliwy  tet 
ich  żywot  upatrzył :  i  do  niego  ono  przejrzenie  jemu  po- 
maga, jako  Piotr  ś.  upomina^):  Starajcie  się,  abyście 
upewniali  powołanie  i  mjbranie  swoje ,  dobremi  uczyn- 
kami. Toż  się  odpowiada  tyra  którzy  mówią :  Bym  był 
najświętszy ,  jeżii  mi  od  wieku  chwały  onej  nie  zgoto- 
wano: potępion  będę.  Nie,  br^icie  miły.  JeżIi  dobrze 
czynić  będziesz  aż  do  końca ,  a  nie  ustaniesz :  zbawion 
będziesz.  Bo  ci  co  są  przejrzeni  na  zbawienie,  z  do- 
brym żywotem  i  z  dobrem  dokonaniem  przejrzeni  są, 
i  onego  przejrzenia  ten  pożytek  i  skutek  mają ;  aby  po- 
bożnie aż  do  końca  żyli.  Zyjże  dobrze,  a  rozumiej  żeś 
jest  przejrzany  na  zbawienie :  i  ten  tego  znak  masz ,  iż 
cię  Pan  Bóg  w  dobrem  i  pobożnem  życiu  zachowuje. 

Nie  mniej  błądzą  oni  srodzy  heretycy,  co  mówią*): 
Wiem  pewnie  iżem  jest  przejrzany  na  zbawienie,  bo 
wiarę  mam  w  Chrystusa,  i  omylić  mię  ta  wiara  nie  może; 
zgotował  mi  Bóg  chwałę  niebieską  od  wieków.  To  harde 
i  głupie  słowa.  A  kto  to  wiedzieć  może?  kto  był  w  tej 
radzie  Bożej,  jako  Apostoł  mówi'),  gdy  cię  pisano  i  obie- 
rano i  mianowano?  Izali  wie  człowiek,  mówi  Mędrzec^): 
jeilijest  miłości  czyli  gniewu  u  Boga  godzien?  Izali  wie 
jeżIi  do  końca  dotrwa  w  wierze  i  w  dobroci?  Gdyż  Apo- 
stoł przestrzega  :  Ty ,  prawi ,  wiarą  stoisz.  Nie  podnoś 
się:  ale  się  bój^).  I  mówi  ś.  Augustyn^:  A  Itto,  prawi, 
tali  jest  śmiały  między  wiememi,  pólii  w  tej  śmiertelno- 
ści żyje:  aby  się  czynił  z  liczby  przejrzany cłi?  Bo  to  ma 
być  na  tem  miejscu  tajemno,  gdzie  się  tale  hardości  strzedz 
mamy ,  it  i  Apostołom  dla  niej  dany  był  anioł  szatań- 
ski, który  go  policzkował,  aby  się  nie  podnosił'').  To  ś. 
Augustyn.  Prawda,  iż  tak  każdy  wiemy  o  sobie  trzymać 


1)  2.  Petr.  i.        2)  CaWin.  3.    Tost.  cap.  24.    Kemni.  in  exa. 
CoDcil.  Trid.  3)  Roman.  11.  4)  Bccles.  9.  5)  Rob.  it. 

6)  Libro  do  corrept.  et  gratia.  c.  13.        7^  %.  Cvt.  W. 
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moie ,  it  jest  pnejnanym  z  strony  Pana  Boga :  jeśli 
obwiązków  dochowa ,  to  jest ,  jeili  to  czyni  co  P.  Bdg 
rozkazał :  a  w  tem  do  śmierci  dotrwa. 

Lecz  bez  bojaźni  dufać,  i  bez  wypełnienia  obowią- 
zków policzać  się  pewną  wiadomością  między  wybrane : 
wielkie  jest  głupstwo.  Dobrze  nam  o  tem  pewnie  nie- 
wiedzieć ,  a  czynić  co  Pan  rozkazał.  Dobrze  nam  w  bo* 
jaźni  być :  bo  błogosławiony  co  się  zawtdy  boi.  Dobrze 
nam  drżeć  na  słowo  Pana  naszego :  bo  na  takie  P.  Bóg 
oczy  swoje  obraca  ^).  Dosyć  mamy  pociecby  z  nadzieje, 
i  z  słowa  Bożego  i  z  obietnice  jego :  jeżii  dobrym  będę, 
dobrze  mi  zapłaci  Bóg  który  nie  kłama.  Dosyć  mam  po* 
ciechy  z  Ducba  ś.  który  mię  cieszy  i  świadczy ,  jako 
mówi  Apostoł  ^) ,  iiem  jest  Syn  Boży.  Dosyć  mam  po* 
ciechy  iż  mi  Chrystus  błogosławić  będzie ,  abym  kielich 
z  nim  pił ,  a  tu  na  świecie  jego  męki  i  udręczenia  ko- 
sztował i  naśladował.  Zaczem  mi  uroście  wielka  ona  na- 
dzieja ') :  Jeili  spół  cierpim ,  spół  się  tez  radować  z  Pa* 
nem  będziem.  O  Panie  mój  I  nie  o  to  się  frasuję  jeilii 
mi  zgotował  chwałę  od  wieku :  bo  wiem  iżeś  dobry,  i  nie 
stworzyłeś  mię  z  gniewu  i  z  nieżyczliwości :  ale  się  o  to 
frasować  mam ,  abym  chodził  drogami  twemi :  a  kielich 
twój  z  tobą  pijąc »  a  dobrze  czyniąc ,  pokutne  owoce  ro* 
dził ,  a  do  końca  i  do  śmierci  bez  odmiany  dociągnął. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

Jako  Pan  Jesus  napraunne  i  tej  metki  meroztropnoió, 
ijy  synów  niefaką  haraoicy  itoumrzyszów  ich  niejaką 
zazdrość, 

Niemecie  czego  prosicie.  Wielkie  jest  zepsowanie 
przyrodzenia  naszego,  i  na  rozumie  i  na  chciwościach 
woli  naszej ;  którego  jeźli  z  łaski  nowego  zakonu  i  z  słowa 
Bożego ,  a  ćwiczenia  Chrześcijańskiego ,  nie  naprawu- 
jem:  nic  nędzniejszego  nad  nas  być  nie  może.  Mając 
ustawiczne  potrzeby  na  się  duszne  i  cielesne :  niewierny 

1)  Prov.  28.  Ua.  66.         2;  J.  Tim.  2.         3)  Ro«.  8. 
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które  są  prawdziwe  i  pilniejsze.  Tego  się  nam  chce 
i  owego ,  a  niewierny  co  nam  jest  zdrowszego  i  pożyte- 
czniejszego: i  prawdziwie,  jako  Apostoł  mówi '),  niewierny 
czego  prosić.  Drugdy  mniemamy  iż  to  nam  zdrowo  czego 
się  nam  zaciiciało :  a  ono  jest  trucizną  naszą.  Drugdy 
mniemamy  iż  sobie  dobrze  życzym :  a  my  się  sami  zabi- 
jamy. Drugdy  mniemamy  iż  bliźniego  miłujemy :  a  my 
sami  siebie.  Prawdziwieśmy  schorzali »  a  popsowane 
mamy  appetyty  i  chciwości:  niewiemy  czego  się  nam 
chce  i  co  nam  zdrowo:  jeili  mistrza,  i  lekarza,  i  wodza 
naszego  Pana  Jezusa  i  posłańców  jego  słuchać  nie  bę- 
dziem,  bardzo  pobłądzim. 

Ta  Matka  mniema,  aby  królestwo  Chrystusowe  świe- 
ckie być  miało.  Posmakowały  jej  urzędy,  i  czci,  i  do- 
statki świata  tego :  życzy  ich  synom,  aby  sama  przy  nich 
była  sławną ,  i  u  ludzi  wielką.  Niewie  o  co  prosi.  Bo 
Pan  Jezus  świeckie  Państwa  porzucił,  i  niemi  wzgardził, 
jako  podłemi ,  odmiennemi ,  i  małemi ;  o  które  ludzie 
wiele  krwie  ludzkiej  rozlewają,  wiele  grzechów  popeł- 
niają, krótko  na  nich  trwają,  i  do  złych  końców  przy- 
chodzą. Cóż  królewskiego  świeckiego  widziała  ta  Matka 
w  Panie  i  mistrzu  swoim  ?  Urodził  się  w  stajni ,  podlej 
niili  kmieć  jaki ,  z  matki  ubogiej :  wychował  się  w  ma- 
łem  miasteczku  Ntfżareth :  nie  miał  domu  swego  gdzieby 
głowę  skłonić^):  w  polu  i  w  górach  i  w  ogrodach  noclegi 
jego,  i  tułanie  od  miasta  do  miasta.  Nie  ma  dworu,  ani 
żołnierzów,  ani  zamków,  imion,  dochodów').  Niewie 
tedy  o  co  prosi :  spodziewając  się  tego ,  czego  Pan  mieć 
niechciał,  ani  swoim  uczniom  obiecował:  ale  raczej 
o  świeckiej  nędzy  i  zelżywościach  i  prześladowaniu,  które 
cierpieć  mieli ,  im  opowiadał.  Niewie  o  co  prosi :  bo  te 
świeckie  dobra,  zdrowia  dusznego  i  zbawienia  nie  przy- 
noszą: i  owszem  rychlej  w  nich  dusza  ginie.  Niewie 
jako  są  krótkie  i  omylne.  Niewie  jako  uspokoić  się  na 
nich  serce  ludzkie  nie  może. 


I)  Hon.  S.        2)  Luc.  2.     Matlb.  S.         3)  MaUłi.   16. 
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I  ka  syDom  nie  wie  jaką  ma  miłoić  i  czego  im  ły« 
<»y.  Wielka  jest  miłość  matek  ku  dziatkom,  i  potrzebnie 
ją  wlał  Pan  Bóg  w  serce  ich,  dla  wychowania  trudnego, 
i  ciężkiego,  któregoby  nie  wytrwały ,  by  miłości  wrodzo- 
nej i  melkiej  ku  nim  nie  miały.  A  zwłaszcza  iż  się  bar- 
dzo nędznie,  i  nad  same  beslye  nędzniej  rodzim.  Bo 
zwierzęta  gdy  się  rodzą,  zaraz  o  swym  pokarmie  wiedzą 
i  matkę  znają ,  i  prędko  chodzą ,  i  z  suknią  się  swoją 
rodzą,  i  zaraz  to  umieją  czego  im  do  zachowania  ży- 
wota i  samych  siebie  potrzeba.  Tego  człowiek  urodzi- 
wszy się  nie  ma  ani  umie.  By  go  matka  opuściła,  a  z  mi- 
łości jego  nędze  nie  ogarnęła :  uchowaćby  się  nie  mogło 
dziecię  żadne.  Toż  się  mówi  o  ojcu ,  który  nauczyć, 
ćwiczyć ,  i  potrzeby  dzieci  swoich  opatrować  ma :  iżby 
tego  nie  czynił,  by  wielkiej  ku  nim  miłości  nie  miał. 

Ta  jednak  miłość  w  rodzicach  rzadko  jest  prawa, 
prosta,  rządna,  i  pomiema.  Bo  więcej  niektóre  ciała  ich 
miłują  niźli  dusze  ich  i  zbawienie  ich.  Więcej  im  życzą 
świeckich  dóbr  widomych ,  niżli  wiecznych.  A  drugdy 
tak  fałszywa  jest  miłość ,  iż  z  grzechów  ich  pomoc  so- 
bie czynić  chcą.  Jednają  im  młodym  i  niegodnym  pre- 
latury,  plebanije,  i  duchowne  dochody :  za  które  oni  po- 
dobno potępieni  być  mogą.  Bo  rzadzcy  tacy  od  ludzi 
anie  od  Boga  powołani,  coby  duchownym  powinnościom 
dosyć  czynili.  O  jako  to  fałszywa  i  okrutna  miłość! 
I  bratom  drugdy  kościelne  dobra  jednają :  aby  sami  oj- 
czyznę ich  otrzymali.  Miłują  braty,  ale  siebie  sami  wię- 
cej. I  innych  wiele  błędów  jest  około  tej  miłości  rodzi- 
ców ku  dziatkom  swoim :  w  której  się  pilniej  przestrzedz 
mają,  aby  była  prosta  i  rozumna  bez  szkody  dziatek, 
dusznej  zwłaszcza. 

Dwie  się  też  w  synach  matki  tej  niedoskonałości 
ukazały:  Jedna,  iż  czci  swojej  nad  inne  pragną:  a  druga, 
iż  się  bez  roboty  skwapliwie  domagają  zapłaty.  Wro- 
dzona nam  jest  z  natury  skażonej  hardość,  i  niepomierna 
miłość,  i  chęć  ku  własnym  naszym  czciom,  sławom,  abo 
^     pożytkom.   Zawżdy  o  sobie  więcej  niżli  o  drugich  rozu- 
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mierny,  i  godność  sobie  drugdy  przyczytamy,  ktdrej 
w  nas  nikt  nie  zna ,  jedno  my  sami.  Zaczem  się  naiA 
chce  urzędów  i  miejsc  wysokich.  Za  któremi  kto  się  go« 
nić  pocznie :  a  nad  inne  czci  pragnie:  aby  nikogoż  w  niej 
równego  nie  miał :  aby  nad  sobą  wyższego  żadnego  nie 
cierpiał :  bardzo  rad  taki  od  rozumu  odchodzi ,  próżno- 
ścią się  karmiąc ,  a  wielkich  i  niepotrzebnych  kłopotów 
i  niebezpieczeństwa ,  i  grzechów  i  złego*  końca  dostając. 
Czci  pragnienie,  mówi  jeden  święty,  korzeń  jest  niepra* 
woici ,  subtelna  trucizna ,  matka  zazdrości  i  pokrytości, 
która  serce  zaślepia,  i  z  lekarstwa  czyni  niemoc.  Go 
mogło  być  głupszego  nad  onego  Alexandra,  któremu  gdy 
o  drugim  świecie  i  o  wielu  innych  filozofowie  pletli: 
płakał  iż  jeszcze  jednego  pod  swoje  moc  nie  podbił.  Ma* 
łoś  miał  na  jednym?  Mało.  Bo  taka  chuć  dna  nie  ma, 
jedno  w  śmierci:  gdy  trzy  łokcie  ziemi  zastąpi  ten, 
który  się  wszystkim  światem  zatkać  nie  mógł. 

Niespokojna  taka  chciwość  co  wygrawa?  Nic,  jedno 
kłopoty  i  frasunki  i  grzech.  Wielkie  majętności  i  czci 
ludzkie ,  nie  dają  długiego  żywota :  a  dusza  w  wielkie 
grzechy  zachodzi,  i  rozum  w  nich  w  głupstwo  się  obraca. 
Bo  szczęście  ono  zaślepia  i  dobre  baczenie  odejmie.  Ab- 
solon  i  na  ojca  się  swego  własnego  taką  chęcią  uwie- 
dziony rzucił.  A  komużby  już  przepuścił ,  i  o  jakiby  się 
grzech  taki  nie  ważył?  Aleć  długo  królestwa  zażył:  obwie- 
szony w  tymże  miesiącu  na  dębie  skończył.  Jako  i  Abi- 
melech  ten  co  dla  tych  miejsc  pierwszych  i  panowania 
70.  braciej  rodzonych  pobił :  w  rychle  od  baby  jednej 
kamieniem  zraniony  wołał:  aby  go  kto  inny  dobił,  żeby 
ludzie  nie  rzekli,  iż  od  niewiasty  zginął^}.  O  przeklęty 
testamencie !  o  czemci  w  ten  czas  myślił  ?  Jako  głupie 
słowo  wyrzekł?  Kto  jego  po  śmierci  sławy  tak  złego  ty- 
rana bronić  miał?  abo  jako  się  zakryć  mogło  to  co  się 
jawnie  i  w  wojszcze  działo ,  iż  od  baby  zginął  ?  jakoby 
nie  taż  śmierć  i  zguba  od  chłopów.    Tak  tacy  szalką, 

1)  Jadic.  0. 
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i;  do  takiego  końca  przychodzą ,  i  mówią  bezrozumui 
ł  ODą  Neronową  malką :  Niech  mię  i  syn  zabije :  byle 
tyło  on  królował.  I  drugi  rzekł :  choć  zginę,  byłem  dzień 
Panem  został.  Wygrałeś ,  za  dzień  królestwa  tysiąc  ty- 
sięcy lat  piekła  i  bez  końca. 

A  gdy  mają  jednego  co  o  nie  niedba,  ani  się  im  kła- 
nia: przez  żałość  wszystkiej  czci  swojej  u  świata  zapomi- 
qają:  i  lak  się  troszczą,  jakoby  je  wszystek  świat  zelżył. 
Tak  on  Anian  hardy,  gdy  mu  się  wszystko  królestwo 
wielkiego  monarchy  Aswera  kłaniało:  a  sam Mardocheusz 
pokłonu  mu  czynić  niechciał,  mówił ^):  Tak  wiełe  mam 
ebstalku  i  czci  u  wszystkich  łudzi,  i  u  Króła  i  u  Króło- 
W€J,  która  mnie  tyło  samego  z  Królem  na  obiad  prosHa : 
a  jakobym  nic  nie  miał ,  póki  na  tego  Mardocheusza  pa- 
trzę. Jedna  najmniejsza  niecześć,  wszystek  im  smak 
tego  co  mają  popsuje.  Lecz  nazajutrz  cześć  ona  u  kró- 
lewskiego obiadu  w  szubienicę  mu  się  i  w  sromotną 
śmierć  obróciła.  A  tak  nie  radzę  w  takie  się  chuci  do 
czci  świeckich  wdawać ,  i  do  nich  ubiegać.  Bogu  poru- 
czaj  te  rządy,  a  na  tem  się  ufunduj :  iż  lepiej  mieć  go- 
dność prawdziwą  do  urzędów;  niźli  mieć  urzędy  i  wy- 
sokie miejsca^).  Dufaj  w  Bogu,  mówi  Mędrzec,  a  zo- 
staj na  swem  mi^scu.  Bo  łacno  Panu  Bogu  uszlachcić 
ubogiego. 

O  wieczne  i  niebieskie  czci  lepiej  się  starać ,  a  nie 
być  onemi  głupiemi  dziećmi,  które  konie  malowane  i 
z  laski  czynione  miłują :  a  żywych  się  boją.  Tak  świecka 
pycha  czci  tej  krótkiej  i  fałszywej ,  i  niepewnej  szuka : 
a  o  wieczną,  trwałą,  i  bardzo  pewną  niedba.  Do  której 
poniżeniem  na  tym  świecie ,  i  napojem  kielicha  Chry- 
stusowego przychodzą. 

Ten  król  i  najwyższy  hetman  co  nam  podwyższenie 
i  zapłatę  obiecał:  robić  w  cierpliwości  kazał.  Motecie 
pić  kurz  ten  który  ja  piję?  Izali  z  temi  dwiema  nie  rze- 
czem  :  Możem  Panie ,  jedno  ty  nas  wspomóż.   Możem 


1)  Esler.   5.        ^)  Eccles.  11. 
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dh  ciebie  iwiaC  opuścić ,  do  gnechów  się  nie  i^rteać,  ^ 
pokory  twej  i  cnót  innych  i  poniżenia  na  świecie  naśla*^ 
dować.  Możem  i  krew  dla  ciebie  rozlać :  czemuż  tego 
czynić  nie  mamy?  Wolałbym,  mówi  jeden  święty'),* 
z  Chrystusem  cierpieć,  niili  z  nim  królować.  Bo  tego 
i  Aniołowie  pragną  a  mieć  nie  mogą.  Wolałbym  z  Ghry* 
8tU8em  więzienie  ,  i  męki ,  i  tysiąc  śmierci :  niźli  roz- 
koszy niebieskie  wszystkie  bez  niego.  O  Jezu  błogosław 
nam ,  abyśmy  tu  twojej  męki »  i  żywota ,  i  cierpliwości, 
i  pracy  naśladowali ;  a  ten  kubek  gorzkości  świeckiej, 
a  duchownej  słodkości  niewymownej  pili.  Nie  uciekłaby 
nam  zapłata.  Nie  pamiętajmy  na  zapłatę ,  jedno  na  mi- 
łość Chrystusowe  i  takiego  w  krzyżu  towarzysza.  Robo- 
cie tu  czas  i  miejsce:  o  tem  myślmy,  a  zapłatę  gospo- 
darzowi i  Panu  dobremu ,  wiernemu  i  sprawiedliwemu 
poruczajmy. 

Zleczył  i  zazdrość  niejaką  drugich  uczniów  P.  Je- 
ZUS ,  gdy  się  na  tych  dwu ,  iż  je  do  czci  i  starszeństwa 
uprzedzić  chcieli,  obruszyli.  Przyzwał  ich  a  mówił: 
Swietcy  pogańscy  Panowie  na  urzędziech  rozkaztgą  i  pa- 
nują ,  i  mocy  swej  nad  poddanemi  używają.  A  między 
wami  nie  tak  będzie :  kto  chce  być  pierwszy ,  niech  sługą 
naszym  i  niewolnikiem  będzie.  Jako  Syn  człowieczy  nie 
przyszedł  aby  mu  słuiono :  ale  aby  on  służył,  i  zdrowie 
swoje  dał  na  okup  wielom. 

W  których  słowiech  nie  zakazał  Pan ,  ani  umorzył 
w  kościele  swym  przełożeństwa,  jako  ta  nowa  Ewangelia 
miłuje :  aby  jeden  nie  miał  być  pierwszy  i  starszy ,  któ- 
ryby się  o  inne  starał,  i  ictóregoby  wszyscy  słuchać  winni. 
Bo  sam  na  się  Pan  ukazał :  iż  jako  on  był  Panem  i  mi« 
strzem  ich ,  tak  po  sobie  rząd  w  domu  swoim  mieć 
chciał :  aby  jeden  sługa  jego  był  nad  czeladką  jego,  jako 
jest  u  Łukasza  ś. ')  i  bez  takiego  rządu  nie  podobno  aby 
co  trwać  mogło.  I  nic  głupszego  być  nie  może,  jako  ko* 
ściołowi  Chrystusowemu  i  królestwu  jego  to  brać  ^  bez 
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czego  iadna  na  świecie  Rzeczpospolita  i  dom  pojedyn- 
kowy  siać  nie  może;  któżby  braciej  służył?  Oto  Pan  mó- 
wi: starszy  ma  braciej  służyć.  Któżby  je  opatrował,  bro- 
nił,  jednał,  nauczał,  i  na  pasze  jako  owce  prowadził? 
Ten  nierząd  niech  u  heretyków  zostaje ,  który  starszego 
i  sędziego ,  któregoby  o  nauce  słuchali,  nie  mając ,  wie- 
czne i  nieuwiarowane  niezgody  na  zgubę  swoje  tuczą 
i  karmią. 

Nie  zganił  Pan  starszeństwa :  ale  zazdrość  zleczył. 
Nie  masz  czego  zajrzeć  tym  co  na  urzędach  i  wysokich 
miejscach  siedzą.  Jeżli  głupi  są,  śmiać  się  z  nich,  urzędu 
ich  ochraniając,  możem.  A  jeżli  mądrzy,  użalić  się  nad 
nimi ,  słuszno  jest.  Jeżli  z  głupstwa  z  tego  się  kochają, 
iż  wysoko  nad  inne  siedzą :  pytajmy  ich  co  im  z  tego 
przybyło,  i  wiele  im  łokci  do  wzrostu  się  naddało?  wiele 
im  zdrowia  i  do  żołądka  appetytu  przystąpiło?  jeżli  lepiej 
śpią,  jedzą,  niźli  pierwej?  jeźIi  pokoju  większego  za- 
żyją? O  nędze  zażyją.  Co  im  przyczyni  sto  sług,  gdy 
dwa  usłużyć  mogą  ?  nędze  mu  i  dymów  do  głowy  i  pracy 
a  styskowania  przybędzie:  a  wczasów  ubędzie.  Go  mu 
pieniądze  które  zamyka  i  zbiera  pomogą:  gdy  ich  jeść 
i  z  sobą  po  śmierci  wziąść  nie  może ,  jeżli  ich  na  du- 
chowne potrzeby  nie  obróci  ?  Śmiechu  godny  jest ,  co 
sobie  próżnych  kłopotów  przybiera ,  a  wiatrem  się  sławy 
ludzkiej  karmi.  Prawie  głupi  jest,  kto  wysoko  siedzi, 
a  głowy  po  temu  nie  ma.  Bo  na  dół  patrząc,  jako  cieśla 
słabej  głowy ,  spadnie  i  bardzo  się  stłucze ,  abo  szyję 
złomie. 

Błogosławiony  jako  on  Jonatas  w  przypowieści  zam- 
knął ,  kto  na  swem  przestaje :  wiedząc  iż  ma  to,  nad  co 
mu  ze  czci  i  urzędów  ludzkich  nic  nie  przybędzie ,  ale 
raczej  co  mu  na  nich  zginąć  może.  Ten  co  nic  w  sobie 
i  w  domu  serca  swego  nie  ma:  do  cudzego  się  kwapi ^). 
Zmówiły  się ,  prawi ,  drzewa  w  lesie  aby  sobie  obrały 
Króla:  i  posłały  do  figi,  prosząc  aby  im  była  Panem. 
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ii  ona  rzekta:  Słodkości  swojej  opuśdć^  a  tmym  ktiny 
takiej  nie  mają  panować  nie  mogę.  Tai  odpowiedziało 
winne  i  oliwne  drzewo.  M  posłały  do  tarnia  i  demia, 
aby  ich  Królem  hyło.  Ono  bardzo  rado  na  tak  wysoki 
urząd  się  podnieść  chciało.  Ale  gdy  tamie  uschło ,  a  od 
słofica  się  zapaliło :  wszystkie  drzewa  wysokie  wielkie  od 
niego  zgorzały,  i  z  niem  zaraz  poginęły.  Mądry  i  baczny, 
na  cnocie  i  sumieniu  swem  i  potrzebach  swoich  wier- 
nych i  spokojnych,  i  na  obielnicach  Boskich  przesta- 
jący :  na  urzędy  się  i  panowanie  nie  kwapi.  A  ten  co 
nic  smacznego  w  sobie  i  uznania  samego  siebie  nie  ma: 
urzędów  pragnie;  w  których  z  głupstwa  i  z  hardości, 
i  z  złego  dostatków  i  czci  świeckiej  używania :  sam  sie- 
bie i  Rzeczpospolitą  gubi.  Przeto  nie  masz  czego  zaj- 
rzeć tym,  co  wysoko  na  urzędziech  siedzą. 

Lecz  jeźli  są  mądrzy,  i  pobożni ,  i  prawi  urzędnicy 
Chrystusowej  trzody,  które  sam  Chrystus  powołaniem 
swojem  na  urząd  wpycha :  użalić  się  nad  nimi ,  i  Pana 
Boga  pilnie  za  nie  prosić  mamy ,  a  zajrzeć  im  nie  ma- 
my; bo  słudzy  są  i  niewolnicy  u  wszystkich.  Jako  się 
nasz  najwyższy  pasterz  papież  pisze :  Niewolnik  niewoU 
ników  Boiych.  Każdemu  usłużyć,  i  o  każdym  myślić, 
dobry  urzędnik  musi:  aby  nie  jemu  samemu,  ale  lu- 
dziom i  braciej  jemu  poruczouej  było  dobrze;  i  za  każde- 
go Panu  Bogu  liczbę  da ,  jako  potrzeby  i  zbawienie  jego 
obmyślał.  Tem  różny  tyran  i  poganin  od  Pana  i  Króla 
Chrześcijańskiego ;  iż  tyran  dóbr  poddanych  swoich  i  po- 
słuszeństwa ich ,  na  swój  pożytek ,  pompy  i  przepychy 
używa :  a  Chrześcijański  urzędnik  wszystko  na  pożytek 
Rzeczypospolitej  i  poddanych  swoich  obraca. 

Oby  tacy  urzędnicy  w  kościele  Bożym  duchowni 
i  świetcy  byli :  jakoby  szczęśliwie  kościół  kwitnął !  Ale 
takie  Chrystusowe  postanowienie,  w  samych  się  znać 
zakonach  i  klasztorach  zamknęło ;  bo  u  nich  starszy  ża- 
dnych dochodów  nie  ma :  jedno  szczerym  jest  sługą  i  nę- 
dznikiem u  wszystkich ,  ten  który  wszystkim  rozkazuje ; 
o  których  jako  o  dzieciach  myśli ,  sam  się  naj  nędzniej 
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w  pracy  wielkiej  i  kłopotach  mając.  Pnetot  u  nidi  do 
urzędów  się  nie  ubiegają ,  ale  od  nich  uciekają :  a  przy- 
.niuszeni  posłuszeństwem ,  sami  się  na  wzór  Chrystusów 
za  inne  i  dla  innych  nie  jako  morzą ;  innym  pokój  czy- 
niąc ,  sami  dla  wszystkich  wielki  mają  niepokój ,  i  dni- 
gdy  świętą  śmierć  i  męczeńską  koronę. 

O  Jezu  nasz ,  wzbudź  w  kościele  twoim  urzędniki 
takie ,  którzyby  swoich  pożytków  i  czci  swojej  nie  miło- 
wali :  ale  na  cię  samego  robili ,  jako  wierni  słudzy  nad 
czeladką,  nie  swoją  ale  twoją  ^):  nad  sługami  Pana  swe- 
go ,  jako  prawdziwi  niewolnicy  niewolników  twoich. 
Osłodżże  im  twój  kubek  i  przykład  panowania  twego  nad 
uczniami.  Tyś  im  Panem  będąc  służył  i  nogi  umywał; 
Tyś  ich  niedostatki  znosił.  Tyś  za  ich  dobre  i  zbawienie 
zdrowie  twoje  dał.  Oby  tego  kielicha  smaczno  skoszto- 
wali, a  mówili  z  Apostołem^):  Nie  szukamy  waszych 
majętności  i  dobrego  mienia,  ale  was;  bo  nie  synowie 
ojcom  skarb  zbierają,  ale  ojcowie  synom;  wszystko 
z  chucią  dam  na  was ,  i  sam  siebie  dam  za  zbawienie 
wasze.  Dajźe  im  Panie  takie  serce  i  wykonanie.  Który 
z  Ojcem  i  z  Duchem  świętym  królujesz  na  wieki  Bóg 
jeden.  Amen. 


HA  DZIEŃ  Ś.  WAWRZEŃ€A  MĘGZENHIKA. 

Wielce  pamiętne  i  przezacne  Męczeństwo  ś.  Wa- 
wrzeńca  w  kościele  Bożym  słynie,  i  słynąć  będzie  aż  do 
skończenia  świata  przez  osobne  i  dziwne  dzieje  w  nim, 
i  świętego  tego  wielkie,  a  u  Pogaństwa  i  wszystkiego 
Chrześcijaństwa  wiadome  męztwo ,  i  gorącą  ochotę  do 
cierpienia ;  w  którem  wiarę  ś.  nasze  i  Chrystusa  na- 
szego i  naukę  a  prawdę  jego ,  z  której  się  podziśdzień 
kościół  święty  weseli,  znacznie  bardzo  wyświadczył. 
Przetoż  pamiątkę  jego  tern  świętem  Panu  Bogu  zań  dzię- 
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kgjąc,  kościdł  obchodzi.  Starzy  i  święci  i  wielcy  doktot* 
rowie,  jako  Ainbroży,  Augustyn,  Leo,  Prudenciut, 
Euzebius  Emisseński ,  Ghryzologus,  Maiymus,  i  inni, 
jego  dzieje  i  żywot  i  męczeństwo  sławili ,  i  w  piśmie  zo^ 
stawili ;  z  którego  pożytecznie  nieco  w  pierwszej  części 
kazania  za  pomocą  Bożą  przyniesiem  na  utwierdzenie 
starożytności  i  nauki  naszej  Apostolskiej  katolickiej,, 
w  której  toż  dziś  mamy  i  wyznawamy ,  co  święty  Wa** 
wrzeniec  wyznawał  i  wierzył;  i  co  się  taką  starożytno* 
ścią  i  takiem  krwie  świadectwem  zmocniło. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  nauce  wiary  którą  miał  i.  Wawrzeniec^  ii  to  jest  po- 
dzisdzień  w  Koście/e  i.  Katolickim  Rzymskim. 

Łacno  z  kilaś  dowodów  poznać :  iż  ta  nauka  Apo* 
stoiska  i  męczeńska  trwa  w  kościele  świętym  Rzymskim, 
która  za  czasów  onyoh  ,  to  jest  we  dwieście  i  sześćdzie* 
siat  lat  po  Chrystusie,  gdy  święty  Wawrzeniec  jest  umę^ 
czon,  kwitnęła.  Naprzód  o  różności  sług  kościelnych 
stanu  duchownego,  z  tego  się  żywota  świętego  Wa^ 
wrzeńca  daje  znać :  iż  w  starożytnym  kościele  Apostol- 
skim byli  dyakonowie  od  biskupów  na  miejsca  ApostoN 
skie  wstępujących  kładzieniem  ręku  poświęceni,  jako 
jest  w  dziejach  Apostolskich^).  Lud  obrał  siedmi  DyO' 
konów,  i  postawili  je  Apostołom:'  a  oni  modląc  się  ręce 
na  nie  kładli.  Powinność  ich  ta  była ,  aby  ulżyi;\'ając 
pracy  Apostołom,  szafarstwem  się  pieniędzy  kościelnych 
bawili :  dobrze  służąc ,  a  z  nich  potrzeby  wszystkich 
wiernych ,  a  zwłaszcza  wdów  i  ubogich  opatrując.  Na 
on  czas  kościelny  skarb  był  wielki  i  bogaty ;  bo  każdy 
który  do  wiary  przystąpił,  przedawał  dla  ubogiej  braci 
uczestników  wiary,  swoje  majętność :  pieniądze  do  Apo- 
stołów oddawał,  aby  je  oni  rozdawali,  jako  komu  była 
potrzeba.  I  wszyscy  równymi  byli  w  majętności,  a  ża- 
den ubogi  i  żebrak  między  nimi  nie  był,  spoinie  i  mier- 
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nie  z  jednej  Eknynki  wszyscy  żyjąc.  Tak  była  gorąca 
ni  OB  czas  miłość  Chrześcijańska. 

Wiedzieli  Apostołowie  ił  to  dłu^o  trwać  i)ie  mogło: 
ale  w  nich  gorącości  ooej  do  ubóslwa  Enangelji  ś.  i  do 
miłości  opalrowania  ubogich  braci  gasić  niechcieli.  Ta 
zii>awa  dyakooów  trwała  długo  w  kościele ,  i  biskupi 
i  iiapłani ,  nic  o  dochodach  i  skarbach  kościelnych  nie 
wiedzieli :  sami  tyło  dyakoiiowie  wszystkim  szafowali, 
i  biskupom  i  kapłanom  potrzeby  do  ży%vności  oddając, 
i  wdowy  ubogie  żyiviąc.  Takim  byt  święty  Wawrzeniec 
dugą  kościelnym  i  dyakonem;  jako  o  nim  ś.  Leo  pisze. 
i  bistorya  ukazuje'). 

Ale  nie  ten  tyło  sam  urz^d  był  dyakonów  w  szafo- 
waniu dóbr  kościelnych :  ale  był  inszy  daleko  pierwszy 
i  większy.  Bo  oni  biskupom  i  kapłanom  ii  ofiary  i  ołta- 
rza służyli:  jako  to  podziśdzieu  w  kościele  czyniij:  i  Sa- 
krament Przenajświętszy  Ciała  i  Krwie  Pańskiej  rozda- 
wali. O  czem  uczniowie  Apostolscy  świadczą,  jako  Kle- 
meos  uczeń  Piotra  ś.  i  męczennik,  Cypryan*);  i  Ambroży 
święty  o  tym  świętym  Wawrzencu  pisze,  iż  tak  na  Syx- 
tusa  papieża  kapłana  i  biskupa  swego ,  gdy  na  śmierć 
był  prowadzony ,  wołał :  Gdzie  idziesz  ojcze  bez  syna  ? 
Kapłanie  mięty,  gdzie  się  bez  Dyakona  kwapisz?  tyś 
nigdy  byl  nie  zwykł  ofiary  bez  sługi  abo  Dyakona  ofia- 
rować. Temu  któremuś  toioarzygtwo  sprmvowania  Sakra' 
mentów  złecał:  towarzystwa  hieie  twojej  bronisz?  To 
iwięly  Ambroży.  Toż  się  z  Liturgji  świętego  Chryzo- 
stoma i  z  kazania  jego  pokazuje.  I  z  Grzegorza  świętego 
który  pisząc  do  Leandra,  dyakonią  zowie  służbą  świętą 
ołtarza '). 

I  sam  rozum  ukazuje ,  iż  na  to  aby  majętnością  ko- 
licielną  szafowali  dyakonowie :  poświęcenia  im  było  1  kła- 
dzenia rąk  Apostolskich,  z  którem  się  osobna  łaska  Bo- 
lka jako  na  rzecz  wielką  wlewa ,   nic  potrzeba.  Bo  to 

1)  Sem.  de  S.  L«areDtio.  2)  ClemcDi  libr.  3.  c*p.  t4.  Con- 
itit.  Cypr.  ler.  de  Upaii.  3)  Hon.  S3.  ia  Ht.Uk.  Epittol.  ad 
Lnairam  in  Jnb. 
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i  wdowy  czyniły,  i  każdy  świecki  niepoświęcony  szafo- 
wać kościelnemi  dobry  może.  Lecz  u  ołtarza  i  ofiary 
służyć  ,  i  rozdawać  Najświętszy  Sakrament :  osobny  jest 
urząd  i  moc ,  który  poświęcenia  i  łaski  Bożej  do  tego 
potrzebuje.  Zwłaszcza  iż  dyakonowie  w  niebytności  ka- 
płanów i  z  ich  poruczenia,  chrzcić  też  mogli.  Jako  to 
Filip  jeden  z  onych  siedmi  czynił.  Jako  stary  Tortutlia- 
nus  napisał  *) :  Prawo  do  Chrztu  naju^iszy  kapłan  ma, 
po  nim  kapłan  i  dyakouL 

Mogli  też  z  poruczenia  biskupiego  kazać ,  i  słowo 
Boże  powiadać ,  jako  Szczepan  święty  i  Filip  czynił ; 
i  o  ś.  Wincentym  męczenniku  dyakonie  Augustyn  święty 
świadczy*).  Acz  to  jest  własny  samych  Apostołów  i  Bi- 
skupów na  ich  miejsca  wstępujących  urząd ;  którego  iż 
i  dyakonowie  pomagać  mogli:  pewnie  ono  poświęcenie 
ich,  nie  tak  się  na  szafowanie  kościelnych  skarbów,  jako 
na  szafowanie  tak  wielkich  i  Boskich  około  ofiary  i  sa- 
Icramentów  i  słowa  Bożego  urzędów ,  ściągało. 

Niechże  ci  mistrzowie  nowi  nie  mówią ,  aby  dyako- 
nowie tyło  dla  świeckiego  szafunku  dóbr  kościelnych  po- 
świącaui  byli.  Inszy  był  większy  urząd  ich,  który  się 
nigdy  dla  prawa  Boskiego  nie  odmienia,  który  z  poświę- 
cenia idzie.  A  ten  szafowania  majętności  odmienić  się 
mógł  i  odmienił.  Bo  się  zaś  na  same  biskupy  jako  na 
gospodarze  najwyższe  wrócił :  gdy  się  hardość  dyakonów 
wszystkim,  jako  stare  Niceńskie  koncylium  namienia, 
uprzykrzyła.  Którzy  jako  tem  kościelnem  ubóstwem  sza- 
fują, nam  się  sprawować  nie  winni.  Jeźli  źle:  P.  Bogu 
liczbę  dadzą.  Jeżli  dobrze ,  Boże  im  bądź  zapłatą. 

Z  czego  i  druga  się  rzecz  na  utwierdzenie  prawdy 
katolickiej  z  takiej  starożytności  i  krwie  męczeńskiej  po- 
kazuje: iż  zawżdy  w  kościele  Chrystusowym,  był  ołtarz, 
była  ofiara ,  było  kapłaństwo.  Acz  się  na  przodku  nie 
zwali  Apostołowie  kapłanami :  i  innych  które  święcili  na 
urząd  kapłański :  póki  ono  Aaronowe  kapłaństwo  trwało. 


1)  Actor.  8.  Lib.  de  Baptismo.        V)  Setm.  ^^  "&.  N\^c^\!kV. 
Kazania  P.  Skargi  Tom  Vf.  E^ 
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i  kościół  OD  Salomonów  zburzony  nie  l^ł :  aby  się  ladzie 

nie  odrażali ,  a  nie  rozumieli  iż  takimi  są  kapłany  jako 
w  slarym  zakonie ,  jakoby  jeszcze  stary  zakon  trwać 
miał.  Ale  skoro  kościół  Salomonów  upadł,  i  Jcapłaustwo 
i  ofiary  jego  zginęły :  Uczniowie  Apostolscy  kapłany  się 
zwać,  dla  prawdziwej  i  lepszej  ofiary  nowego  zakonn 
poczęli.  Go  się  pokazuje  z  Klemensa  ,  Ireneusza ,  Ter- 
tulliana,  Justyna,  i  z  dzisiejszego  Wawrzeńca,  który 
Syxta  swego  kapłanem  ,  jako  się  rzekło ,  zowie  :  i  ołtarz 
jego  i  ofiarę  do  której  mu  służył,  wspomina.  Niechże 
się  tak  świętych  Męczenników  i  starożytności  takiej  ko- 
ścioła Bożego  wstydzą,  ci  którzy  ofiarę  ciała  i  krwie 
Pana  naszego  wymiatają  i  ołtarze  burzą :  a  stoły  pro- 
stego chleba  jako  i  doma  stawić,  w  nabożeństwie  swojem 
fałszywem,  śmieją. 

Takież  tu  w  tem  męczeństwie  tego  świętego  jest 
świadectwo  o  prawdziwem  ciele  i  krwi  Pana  naszego  na 
ołtarzu  Chrześcijańskim,  i  o  prawdziwem  używaniu  jego. 
Bo  ten  Męczennik  na  kapłana  swego  woła:  Tyś  mi  zlecił 
rozdawanie  i  szafowanie  Krwie  Chrystusów^.  Nie  pro- 
stego wina,  ale  szafowanie  krwie  Chrystusowej.  Czego 
kto  w  ręku  swoich  nie  ma :  jako  to  rozdawać ,  i  tem 
szafować  może?  Pewnie  w  kielichu  który  rozdawał  ś. 
dyakon  krew  Pańska  była.  Bo  wiarą  i  w  duchu  brać  ją 
każdy  sobie  może:  rozdawać  mu  jej  nie  potrzeba.  A  ta 
my  nie  przym ,  iż  pod  oboją  osobą  stary  kościół  sakra- 
ment najświętszy  ludziom  dawał.  Ale  też  wyznawamy, 
iż  pod  jedną  tegoż  czasu  za  męczenników  dawał:  którzy 
sobie  pod  jedną  osobą  chleba,  dla  nagłego  do  męczeństwa 
porwania ,  ciało  i  krew  Pańską  chowali.  Obadwa  zwy- 
czaje chwalebne  są ,  a  pierwszy  pod  jedną  osobą  w  Je- 
ruzalem, tym  co  nie  ofiarują,  niźli  pod  dwiema.  O  czem 
masz  indziej  dosyć  wywodów.  Niechże  jako  wosk  od 
ognia  sakramentarski  fałsz ,  od  tej  prawdy  starowiecznej 
ginie  ,  który  nam  prawdziwe  ciało  Pana  naszego  i  krew 
jego  z  ołtarza  wykraść  usiłuje. 

I  tego  się  mijać  nie  godzi,  iż  ci  którzy  żywot  ś.  Wa- 
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wrzeńca  pisali,  awłaszcza  Pradencyusz  stary  bardzo, 
i  rychło  po  świętym  Wawrzencu  żyjący ,  modlitwy  tego 
świętego  wzywa.  O  czem  są  piękne  jego  wiersze.  Co  teł 
czyni  ś.  Augustyn,  i  Ambroży,  i  Leo') ,  na  wielkie  po- 
hańbienie tych  upornych  ludzi ,  którzy  święte  męczen- 
niki  Boże,  jedni  z  Nieba  wymiatają,  a  drudzy  je  umar- 
łemi  abo  na  duszy  zamartwionemi  czynią.  A  drudzy,  ten 
obyczaj  wzywania  świętych  od  Grzegorza  wielkiego  na- 
leziony  i  zaczęty  być  omylnie  twierdzą.  Gdyż  Pruden- 
cyusz  i  Ambroży  ś.  daleko  są  starsi  niźli  ś.  Grzegorz. 

Wspomina  tenże  Prudencyusz  w  tym  żywocie  tego 
ś.  niektóre  ceremonie  kościelne,  jako  ubiory  kościelne 
kosztowne  z  srebra  i  złota,  i  świece  i  lichtarze.  Z  czego 
się  dzisiejsi  heretycy  śmieją :  jako  ludzie  nie  tej  wiary 
i  nabożeństwa ,  którą  on  wiek  miał ,  i  ten  taki  męczen- 
nik. Prawie  tacy  są  o  jakich  napisał  Nazyanzenus  pła- 
cząc a  mówiąc  o  Aryanach  ^) :  Ii  Kościoły  i  miejsca  mo- 
dliłwy  na  groby  obrócili:  naczynie  świętej  służbie  po- 
święcone ,  nieczystym  rękom  podali.  Ołtarze  miłe ,  jako 
pismo  mówi ,  zelży  wie  obalili :  i  młódź  swoje  sprośnych 
na  nie  pieśni  śpietvać  nauczyli:  i  wielkie  a  wspaniaie 
tajemnice  nasze  wydali ,  i  z  nich  się  natrząsali.  To  ten 
święty.  Które  słowa  prawie  służą  na  te  nasze  święto- 
kradzce:  którzy  kościoły  wyłupili,  i  naczynia  służby  Bo- 
żej w  srebrze  i  złocie  wybrali ,  i  domy  Boże  popusto- 
szyli.  Pisze  Theodoretus'),  jako  Julian  Apostata  Cesarz, 
starostę  jednego  w  Antyochji  posłał:  aby  z  kościoła 
u  Chrześcijan  wybrał  to  coby  w  nim  nalazł :  on  się  na 
onę  wspaniałość ,  i  dostatek ,  który  w  kościele  ujrzał, 
zdumiawszy ,  rzekł :  Patrz  jakim  kosztem  i  naczyniami 
Synowi  Maryi  służą ;  i  ustraszony  nic  ruszyć  nie  śmiał. 
Nabożeństwo  starowiecznych  Chrześcijan  wolało  kościoły 
ubierać  i  zdobić,  niżli  żony  i  córki.  A  ci  ludzie  inaczej 
czynią.  Inszy  to  naród ,  insza  krew. 


1)   la  Serm.   de  S.   Laarent.        2)  Oratio  ad  Arianos,   et  de 
seipso.        3)  Hiflt.  Eccl.  Ub.  3.  cap.  11. 
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NakoDiec  wslydzić  aię  starożytności  Chrześcijańakiej 
mają ,  którzy  panieństwo  i  czystość  wdowią  ganią ,  abo 
śluby  na  nie  uczynione  psują.  Bo  z  tego  żywota  poka- 
zuje się ,  iż  święty  Wawrzeniec ,  pytany  od  starosty 
o  skarby  kościelne :  ukazał  panienki  jako  drogie  kamie- 
nie ,  i  wdowy  jako  złoto  ,  i  ubogie  jako  srebro ;  w  takim 
się,  prawi,  skarbie  Chrystus  nasz  kocha.  Ja  innych  nie 
mam,  próżno  się  łakomstwo  twoje  nadzieją  inszą  cieszyć 
ma.  Dawny  i  jeszcze  od  Apostołów  zaczęty  jest  stan 
czystości  panieńskiej  i  wdowiej :  którą  się  kościół  święty 
zdobi,  i  modlitwami  ich  czystemi  wspiera ;  którą  ci  gar- 
dząc, nie  pokazują  się  być  synami  tej  Ewangelji  i  nauki, 
która  w  świętym  Wawrzeńcu  była  :  ale  innej  daleko  od 
tej  różnej.  Niechże  nas  ten  święty  męczennik  w  tej  wie- 
rze ,  o  którą  umarł ,  modlitwą  swoją  umacnia ,  i  wesela 
nam  tego  pomaga:  iżeśmy  tej  wiary,  której  on  był,  z  łaski 
Bożej  dochowali,  a  od  niej  się  oderwać  przeciwnym  nau- 
kom nie  dali ,  ani  damy  na  wieki. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

O  wykładzie  i  naukach  dzisiejszej  Ewangelji^  o  umar- 
twieniu i  wzgardzeniu  samego  siebie  i  naśladowaniu 
Pana  Chrystusa ,  i  o  zapłacie  i  chwale  świętych. 

Poganie  niektórzy ,  mówi  Jan  ś.  ^)  widzieć  chcieli 
Pana  Jezusa,  ci  którzy  do  kościoła  onego  Salomonowego 
na  święto  Wielkonocne  przychodzili :  w  jednego  Boga 
wierząc ,  ale  zakonu  Żydowskiego  nie  przyjmując ;  ja- 
kich było  wiele ,  i  między  nimi  on  podskarbi  królów^ 
Murzyńskiej ;  i  dla  nich  była  osobna  przegroda  w  ko- 
ściele, którą  Porlicus  Satomonis  zwano.  Ci  słysząc 
o  słowie  Pana  naszego ,  i  cudach ,  i  mądrości ,  i  żywo- 
cie jego :  użyli  ś.  Filipa  Apostoła ,  aby  ich  do  P.  Jezusa 
prowadził,  żeby  go  widzieć  mogli.  AFilip  porozumiawszy 
się  z  Jędrzejem  ś.  pragnienie  ono  ich  Panu  powiedzieli. 
Zaczem  te  słowa  rzekł  Pan  Jezus :  Przyszedł  czas  aby  wsła- 

1)  Joan.  \2. 
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iviany  i  objainiany  byl  syn  człowieczy.  JeŁli  ziarno  psze- 
nicznCy  padłszy  na  ziemię  obumrze:  wielki  pożytek  czyni. 
Jakoby  rzekł:  Do  tego  czasu  tyło  w  jednym  kącie  świata 
w  tej  ziemi  Żydowskiej  sławny  jestem :  i  to  nie  u  wszy- 
stkicti:  bo  moi  domowi  mną  gardzą:  łecz  gdy  umrę, 
sława  moja  wszystek  świat  napełni ,  i  poganie ,  i  narody 
wszystkie  mi  się  pokłonią ,  jako  jest  u  Proroków  opo- 
wiedziano ^).  I  dał  podobieństwo  Pan  Jezus  na  ziarnku 
pszenicznem;  które  póki  samo  w  sobie  jest  piękne 
i  zdrowe :  nie  rodzi  ani  pożytku  czyni :  ale  gdy  na  zimę 
w  ziemi  zgnije  i  obumrze :  dopiero  z  siebie  wiele  ziar- 
nek rodzi ,  tak  iż  z  jednego  sto  ich  będzie. 

A  co  sam  Pan  uczynił ,  nie  żałując  dla  zbawienia 
świata  zdrowia  swego:  to  też  uczniom  swoim  i  nam 
wszystkim  radził:  abyśmy  się  nie  żałowali,  ani  sobie 
zgadzali ,  gdy  o  zbawienie  nasze  idzie.  Kło,  prawi,  mi' 
łuje  duszę  swoje ,  straci  ją :  a  kto  j^  na  tym  świecie  nie 
nawidzi ,  na  żywot  wieczny  chowa  ją.  Przez  duszę  tu 
Pan  rozumie  pierwej  zdrowie ,  a  potem  dobra ,  wczasy, 
rozkoszy,  bogactwa,  i  wszystkie  świeckie  kocbania, 
i  żądze :  na  których  dusza  z  przyrodzenia  i  z  natury 
skażonej  rada  przestaje.  Kto  tak  duszę  i  sam  siebie  mi- 
łuje i  jej  tego  co  chce  tu  na  świecie ,  i  tego  jej  w  czem 
się  skażone  przyrodzenie  nasze  kocha ,  dopuści :  ten  ją 
gubi.  Bo  się  do  wielkich  grzechów  sposobnym  czyni, 
abo  w  nich  już  uwikłany  leży.  Jako  gdy  chory  dopuści 
swemu  skażonemu  smakowi  jeść  co  chce :  sam  się  za- 
bija ;  tak  i  dusza  nasza  chora,  i  skażony  smak  mająca: 
gdy  sobie  nie  broni  tego  co  zbawieniu  jej  szkodzi ,  a  la 
swemi  cielesnemi  chęciami  idzie :  bez  pochyby  zginie. 

JeżU ,  mówi  Mędrzec  ^ ,  duszy  twej  dopuścisz  potą* 
dliwości  jej :  uczyni  wesele  nieprzyjactołom  twoim.  To 
jest  zdradzi  cię  dusza  twoja ,  abo  sama  siebie ,  i  wyda 
się  do  nieprzyjaciół,  którzy  na  duszę  twoje  strzegą. 
I  przetoż  radzi :  Za  pożądliwością  twoją  nie  ehodi,  i  od 


1)  Psalm  2.        2)  Eccles.   18. 
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8tvęj  woli  się  odwracaj.  Człowiek  nie  wie  abo  nie  czaję » 
jako  sam  z  siebie  ma  nieprzyjaciela :  a  jako  sam  siebie 
miłując,  sam  się  gubi,  gdy  się  nie  porządnie  i  nie  wedle 
rozumu  miłuje.  Nie  uważamy  przeciwnych  w  sobie  skłon- 
ności. Ze  dwu  części  różnych  złożeni  jesteśmy,  i  dusza 
nasza  jest  z  cielesności  i  z  duchowieństwa  spojona.  Cie- 
lesność jest  jako  głupi  poddany,  i  sługa  nie  mądry: 
a  rozum  i  duchowieństwo  jest  jako  Pan  i  mądry  gospo- 
darz. Cielesność  chce  wczasów,  rozkoszy,  próżnowa- 
nia, dóbr,  i  sławy  świata  tego:  I  niedba  o  grzech,  choć 
się  godzi  co  abo  nie  godzi,  choć  tego  Bóg  zakazał,  choć 
tego  rozum  i  prawo  Boże  broni.  Lecz  ducbowieństwo 
w  tejże  duszy  i  rozum,  gdy  widzi  że  to  zbawieniu,  i  cno- 
cie ,  i  uczciwości ,  i  drugdy  zdrowiu  szkodzi :  przeciwić 
się  winien.  Jeźli  się  nie  sprzeciwi  i  cielesności  i  same- 
mu sobie ,  i  duszy  swej ,  miłując  ją  nieporządnie ,  rze- 
czy jej  onych  dopuści :  zabija  duszę  swoje.  A  jeźli  sobie 
uwłoczy  swoich  wczasów,  i  apetyty  cielesności  swej 
kroci ,  i  pod  rozum  je  i  wolą  Bożą  i  rozkazanie  Boskie 
podbija:  zbawienie  i  wieczny  żywot  najduje,  i  duszę 
swoje  pozyskuje. 

I  dokłada  Pan :  Kto  mnie  służy ,  niech  pójdzie  za 
mną.  Do  przykładów  nas  swoich  Pan  wzywa :  abyśmy 
świeckie  te  dobra  jako  ziarna  w  ziemię  wsiewali,  i  uma- 
rzali je :  żeby  nam  owoc  rodziły  stokrotny  i  wieczny. 
Był  święty  Wawrzeniec  wolnym  sobie  na  świecie :  lecz 
onę  wolność  wsiał  w  ziemię :  to  jest  w  zakon  Chrystu- 
sów, i  został  niewolnikiem  Bożym :  jako  Apostoł  mówi  ^): 
Gdym  był  nad  inne  wolny :  uczyniłem  się  niewolnikiem. 
A  ona  wolność  świecka  zgubiona  i  opuszczona ,  w  Nie- 
bie prawą  wolność  synów  Bożych  czyni  i  rodzi.  Był 
młody  i  urodziwy :  żonę  pojąć  i  zażyć  cielesnych  rozko- 
szy, i  młodości,  i  urody  mógł:  lecz  on  słuchając  Pana, 
młodość  i  rozkoszy,  i  urodę  wsiał  na  roli  czystości, 
i  umartwienia  ciała :  aby  tam  obumarła  na  onę  rajską 

i;  1.  Cor.  9. 
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młodość ,  która  się  nie  starzeje »  wyrosła ;  aby  za  świe- 
ckie małe  rozkoszy,  one  mu  się  wieczne  urodziły.  Móg^ 
święty  Wawrzem*ec  na  świecie  być  bogatym ,  abo  był 
podobno :  mógł  z  kościelnych  skarbów  do  żywności  i  do- 
statku nabrać  sobie  co  chciał:  ale  pieniądze  i  skarby 
wolał  wsiać  na  rolą  ubogich  wdów  i  sierot,  chromych 
i  ślepych :  aby  na  onej  roli  zakwitnęły ,  a  stokrotny  na 
inszym  świecie  pożytek  przyniosły.  Jako  Paweł  ś.  pismo 
ono  przywodzi*):  Rozproszył,  to  jest  wsiał  w  rolą;  wktó- 
rąi  rolą  ?  dał  ubogim ;  ręce  ubogich ,  są  rolą  wielce 
urodzajną  i  stokrotny  owoc  oddającą.  Bo  sprawiedliwość 
jego  ,  to  jest  zapłata  za  jałmużnę,  trwa  na  mek  wieków. 

Miał  ten  święty  zdrowie  duże,  i  żyć  mógł  do  stu  lal: 
ale  to  zdrowie  wolał  wsiać  na  rolą  męczeństwa:  i  z  ochotą 
je  na  katownią  i  na  kratę  do  pieczenia  w  ogniu  położył ; 
aby  mu  krótka  śmierć  długi  i  wieczny  żywot  przyniosła. 
Za  sto  lat ,  aby  miał  sto  tysięcy  i  dalej  bez  liczby  lat 
żywota  swego,  wszelaką  rozkoszą  napełnionego.  Miło 
mu  też  było  zażyć  wczasów:  boleści  i  żelaz  na  ciele 
i  ognia  nie  uczuć:  Ale  to  co  mu  było  najmilszego,  tego 
dla  Chrystusa  odstąpił :  i  wsiał  to  na  rolą  wyznania  jego, 
na  męczeństwo  dla.  niego ,  i  na  chwałę  jego ,  aby  on 
z  tego  był  uczczon.  Obyśmy  tacy  dobrzy  gospodarze 
i  rolnicy  byli ,  a  o  pożytkach  swoich  wiedzieli :  jako  za 
jedno  ziarno  dobrych  uczynków  i  wzgardy  tych  dóbr 
świeckich  małych  i  niepewnych ,  wielkie  żniwo  i  brogi 
i  gumma  wiekuiste  mieć  możem.  Kto  skąpo  sieje,  mówi 
Apostoł^},  będzie  też  żął  skąpo:  ale  kto  hojny  ku  Panu 
Bogu  i  jemu  jest  bogaty :  najdzie  unelkie  blogosławieA' 
stwo  i  bogactwo  nieodmienne. 

Nie  wątpmy  o  zapłacie  dobrego  żniwa,  gdy  robić 
i  orać  i  siać  będziem.  Bo  dokłada  Pan :  Gdziem  ja  jest, 
tam  i  sługa  mój  będzie ,  i  uczci  go  Ojciec  ma.  A  kto 
nam  większe  błogosławieństwo  dać  może,  i  robocie  i  cier- 
pliwości naszej  powodzenie:  jako  ten  który  i  siłę  do 


I)  2.  Cor.  1>.         -i)  2.  Cor,  U. 
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wszystkiego  daje?  Kto  nam  disszcz  wczesny,  po|;odne 
powietrze,  słońce  jasne  i  wzrosty  i  plenność  daje:  jedno 
ten  co  wszystko  w  ręku  ma?  Temuż  służmy  pełniąc 
wol<|  jego,  a  chodząc  śladem  przykładów  jego  na  wzór 
świętego  Wawrzeńca.  Tam  będziem  gdzie  Clirystus  jest. 

Jeżir  on  król  wielki  Aswerus  uczcić  umiał  i  mógł 
zasłużonego  sługę :  jako  Pan  Bóg  nie  więcej  uczci?  Co, 
prawi ,  ma  się  dziać ,  z  tym  którego  król  uczcić  cłice  ? 
i  odpowiedział  jego  wojewoda  Aman ,  mniemając  aby 
jego  samego  uczcić  miał *) :  Ma  być,  prawi,  obleczony 
w  szaty  Królewskie,  i  na  konia  jego  żywotnego  wsadzony, 
i  na  głowę  jego  wdziana  być  ma  korona ,  a  najpierwszy 
Pan  konia  pod  nim  wodzić  i  po  ulicach  i  rynkach  wołać 
ma :  Tak  uczczony  będzie  ten  którego  Król  uczcić  chce. 

O  nędzna  czci  świecka ,  gdy  się  do  onej  wiecznej 
przyrówna !  Tu  król  raz  uczci ,  a  wnetże  potem  się 
z  lada  przyczyny  rozgniewa  i  obwiesić  sługę  każe ,  jako 
temu  Amanowi  uczynił.  A  niebieski  król  w  przyjaźni 
nigdy  nie  odmienny.  Tu  szaty  swoje  król  na  sługę  wdziać 
może :  ale  zdrowia  mu  i  wzrostu  aby  w  nieb  chodził  dać 
nie  może.  Tu  złota  i  pieniędzy  wiele  mu  dać  może :  ale 
go  od  śmierci  wybawić  nie  może.  Tu  król  naj^^źszy 
sławić  sługę  wszystkim  i  Idaniać  mu  się  rozkaże:  ale 
sława  ta  jako  dym  i  mgła  trwać  nie  może,  i  nic  nie  przy* 
bywa  temu  kogo  ludzie  chwalą.  Lecz  niebieski  król  stałą 
i  wieczną  chwałę  daje.  Aniołów  swoich,  i  świętych 
swoich ,  i  swej  chwały  uczestnikiem  czyni  sługi  swoje : 
z  której  im  wszystkie  dochody  i  bogactwa  niebieskie 
przybywają. 

O  jako  dziś  uczczony  jest  Wawrzeniec  święty  nie 
tyło  w  niebie  ale  i  na  ziemi ,  jako  o  nim  Leo  święty 
mówi :  Od  wschodu  słońca  az  do  zachodu  światłość  (bvu 
Lewitów  jaśnieje :  Jerozolima  Stefanem ,  a  Rzym  Wa- 
wrzeńcem.  Płaci  mu  się  jego  czystość  niewypowiedzia- 
nemi  rozkoszami:  szafowanie  skarbów,  bogateroi  i  wic- 
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czDemi  dochodami :  jego  męztwo  telaiem  i  ogniem  nie 
odstraszone ,  wielkiemi  koronami :  jego  kratka  na  której 
się  upiekł ,  płaci  mu  się  niezliczonemi  ochłodami.  Kto 
cię  nie  sławi  najmilszy  sługo  ołtarza  Chrystusowego? 
Kto  cię  nie  miłuje  żołnierzu  mocny,  któryś  się  ogniem 
jako  zimną  wodą  chłodził ,  a  w  cierpliwości ,  śmieche- 
meś  okrutniki  odprawował ,  na  liracie  onej  gorącej  mó- 
wiąc :  Dopiekła  się  pieczonka :  ukrawajcie  a  pożywajcie, 
a  na  drugi  bok  obracajcie. 

O  niesłychana  cierpliwości  I  Przetoś  miała  Anioły 
którzy  cię  ścierali  i  chłodzili.  Kto  się  twojej  gorącości 
nie  dziwuje »  którąś  się  na  te  rozkoszy  męczeńskie  kwa- 
pił ?  Niechciałeś  przed  sohą  starego  kapłana  puścić ,  bo- 
jąc się  za  jego  śmiercią  wolności.  O  jakoś  wesoło  Pro- 
roctwo jego  usłyszał :  Po  trzech  dniach  zemną  pójdziesz, 
a  jako  miody  ciężej  pociągniesz ,  i  więcej  zarobisz.  Go 
to  za  rozkoszy  takie  na  któreś  się  kwapił  ?  Prawie :  Ale 
nie  tym  co  świat  miłują ,  a  i  sukni  dla  Chrystusa  upalić 
nie  chcą.  Nie  tym  co  się  sami  i  duszę  swoje  miłują : 
dopuszczając  się  tego  czego  prawo  Boże  i  dohry  rozum 
broni.  Ale  tym  którzy  sami  sobą  gardzą,  a  ziarnem  się 
w  pokorze  w  ziemię  miecą ,  i  tu  dla  Chrystusa  zgnić 
i  umrzeć  chcą ,  czekając  szczęśliwej  wiosny  i  żniwa  do- 
brego. 

O  Boże  nasz ,  wzbudź  w  kościele  twoim  takiego  du- 
cha, którym  tobie  ten  święty  służył :  abyśmy  nim  napeł- 
nieni ,  to  miłowali  co  on  miłował ,  i  to  uczynkiem  wy- 
konali czego  on  nauczał.  Niech  słudzy  ołtarza  twego  będą 
przebranem  ziarnem ,  i  czystą  pszenicą  twoją  w  przy- 
kładzie i  nauce :  aby  owoc  pełny  i  sowity  z  ich  się  pracy 
i  umartwienia  puszczał ;  aby  i  kazaniem  i  sakramentów 
rozdawaniem ,  i  dobrem  majętności  kościelnej  szafowa- 
niem, wielki  pożytek  chwale  twojej  przynosili.  A  jako 
ten  święty  płomienie  ogniste  na  ciele  swojem  ugasił :  tak 
nam  daj  cielesne  żądze  nasze  i  chciwości  starego  Adama 
umorzyć :  i  ogień  ten  piekielny  i  pożądliwości,  wodą  łaski 
twojej  i  pomocy  zalewać.  Przez  Jezusa  Chrystusa.  Amen.  < 
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VA  DZIEŃ  ^^HIEBOlI^ZięCIA 
PRZECZYSTEJ  M  A  T  KI  B  O  Ź  E  J. 

W  inne  świętaPrzeczyslej  Maiki  Bożej,  wspominamy 
wielkie  i  świata  szczęśliwe ,  i  tajemnic  wiary  naszej  na- 
pełnione sprawy  jej ,  i  przedziwny  żywot  jej  na  ziemi ; 
a  dziś  dokonanie  i  zapłaty  jej  na  ziemi  sławim.  Dziś : 
jeżli  się  małe  rzeczy  do  najuTższych  przyrównywać  go- 
dzi: rzekł  jej  Pan  i  dziedzic  wszystkiego  nieba,  wielki 
król  syn  jej ,  to  co  rzekł  Elizeusz  do  Sunamity  gospo- 
dyni swojej '} :  Otoś  nam  pilno  we  wszystkiem  służyła : 
cóż  chcesz  abym  dla  ciebie  uczynił?  Maszlijaką  potrzebę 
u  króla  abo  u  hetmana,  mówić  o  cię  będę.  Wielka  sługa 
Boża  Marya.  Żadna  taką  służbą  Panu  temu  nie  służyła. 
Wielka  gospodyni,  żadna  do  takiego  domu  gościa  ta- 
kiego nie  przyjęła,  ani  go  tak  uczciła.  Wielka  Matka: 
żadna  takiego  syna  nie  powiła.  Wielka  uczennica :  ża- 
dna tak  mistrza  tego  nauki  nie  pojmowała  i  nie  chowała, 
i  tak  pilno  nie  wypełniała,  i  tak  u  nóg  jego  nie  siedziała. 
Przetoż  wielkie  też  zapłaty  dziś  wzięła.  Nie  od  króla 
świeckiego ,  ani  od  jego  hetmana :  ale  od  tego  co  króle 
daje,  i  składa,  i  hetmany  szczęści  i  poniża.  Nie  Eli- 
zeuszowi przezacnemu  Prorokowi  służyła:  ale  Panu 
i  Twórcy  jego.  Kto  u  waży  jej  posługi,  jako  była  Panu 
naszemu  i  Marthą  i  Magdaleną ,  i  owszem  taką  jaką  na 
świecie  żadna  być  i  więcej  wysłużyć  nie  mogła :  pozna 
iż  wielkiej  nad  inne  wszystko  stworzenie  i  nad  same 
Anioły,  czci  i  zapłaty  godna.  O  czem  wdzięczno  nam 
bardzo  mówić.  Boże  aby  i  wam  słuchać  się  nie  przy- 
krzyło ;  jedno  boleść  serdeczna  wyciska ,  słuszny  gniew 
na  te,  którzy  jej  czci  i  zapłaty  na  ziemi  i  na  niebie 
ujmują :  i  onę  zelżywie  wspominać  śmieją,  i  dobrodziejki 
najwyższej  ludzkiego  rodzaju  uszanować,  i  Matki  Bo- 
żej uczcić  nie  umieją.  Mówią  iż  o  niej  pisma,  i  o  takiej 
jej  czci  jaką  jej  katolicy  czynią,  nie  mamy :  a  iż  jej  pró- 
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żno  pisma  nie  własne  przyczytamy :  i  próżno  ludziom 
i  doktorom  i  kościołowi  starożytnemu  o  jej  zacnościach 
i  cli  wale  wiarę  dajem.  Sprawmy  się  z  tego  a  na  nie  się 
pożałujmy :  a  potem  za  pomocą  Bożą ,  do  wspominania 
wysługi  jej,  i  poradowania  się  ze  czci  i  zapłaty  jej  pi*zy- 
stąpim. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

Jako  nam  pisania  i  rozkazania  na  uczczenie  Matki  Bo- 
żej nie  potrzeba^  i  jako  ją  kościół  słowy  pisma  i,  czci^ 
i  doktorowie  święci  starożytni  sławią. 

Ci  ludzie  niewiem  z  jakiem  baczeniem  każdą  rzecz 
z  pisma  wyrażonego  mieć  chcą :  i  temu  samemu  wierzyć 
się  obejmują,  co  wjasnem  pisaniu  widzieć  mogą.  Oboja 
rzecz  u  nich  próżności  pełna:  z  jednej  omylnemi,  a 
z  drugiej  nieroztropnemi  bardzo  się  pokazują.  Bo  im 
wiele  jasnego  pisma  i  o  innych  artykułach  i  o  czci  prze- 
najświętszej Matki  Dziewice  ukazujem :  a  przedsię  wedle 
pisma  onego  wiary  i  uczynku  nie  mają^) :  Oto  jasne  pi- 
smo gdzie  Anioł  z  poruczenia  Trójce  świętej  chwali, 
sławi,  czci  Maryą:  aleć  o  to  dbają:  czemu  z  nami  tego 
nie  czynią  co  Anioł?  Go  czyni  i  Elżbieta  Ducha  świę- 
tego pełna:  czemu  tego  nie  czynią?  Ale  i  dziatek  tego 
pozdrowienia  nie  uczą ,  i  sami  go  drudzy  nie  umieją, 
a  z  nas  się  Anielskich  naśladowników  śmieją:  iż  tę 
chwałę  jej  szerzym,  i  podstarzamy  zawżdy.  Otóż  im 
szczere  pismo  pomaga ,  otóż  prawdę  mówią  I  iż  to  tyło 
czynić  chcą«  co  w  piśmie  jasne  najdują. 

A  gdy  mówią :  nie  masz  tego  w  piśmie ,  aby  to  co 
Anioł  czyni ,  myśmy  też  czynić  mieli :  acz  i  to  jest  pi- 
sano ,  iż  świętych  naśladować  mamy :  ale  by  dobrze  nie 
pisano,  tedy  to  sam  rozum  wyciąga.  Bozkazować  tego 
i  pisać  nie  potrzeba ,  kto  wie  iż  Bóg  jest,  aby  go  każdy 
czcił  i  chwalił ;  bo  to  sam  rozum  i  domysł  ludzki  każe. 
Toż  mówim  o  Matce  Bożej.    Kto  wie  i  wierzy,  iż  Marya 
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jest  Matka  Boga  najwyższego.  Króla  i  Pana  mego:  byłby 
głupszym  niżli  osieł,  gdyby  rzekł :  nie  będę  jej  czcił ,  aż 
mi  król  Syn  jej  każe.  Skoro  ostowi  owies  ukażą,  nie 
potrzeba  mu  rozkazować  aby  go  jadł.  A  tym  potrzełMi 
rozkazania  aby  Matkę  Bożą  czcili.  O  nierozumnie,  jakoś 
ślepy ! 

Gdy  dworzanin  królewski  do  pałacu  i  pokoju  króle- 
wskiego wniść  chce :  odźwierny  się  pyta ,  jeźli  go  król 
przyzwać  i  puścić  kazał ;  ale  gdy  Syn  królewski  idzie, 
daleko  więcej  gdy  matka  idzie :  bez  pytania  drzwi  wnet 
odmyka.  Listów  i  pisma  obcy  i  nieznajomi  potrzebują, 
gdy  do  miasta  obronnego  wjeżdżają :  ale  syn  królewski, 
i  matka,  bez  listu  wjeżdża,  i  cześć  ma  powinna  od  pod* 
danych ,  choć  im  król  tego  nie  rozkazuje.  By  najmniej- 
szej literki  w  piśmie  nie  było  o  czci  przenajświętszej 
Maiki :  winnibyśmy  ją  uszanować  przez  to  samo ,  ił  ją 
znamy  iż  Malką  Bożą  jest. 

Nie  wiedzą  ci  ludzie  jako  skąpe  jest  w  powieściach 
pismo  święte ,  a  nic  nie  mówi ,  czego  się  rozum  domy- 
ślić może.  Nie  wiedzą  jaki  jest  rozum  i  baczenie  tych 
którzy  Duchem  świętym  pisali :  iż  wielkich  rzeczy  woleli 
zamilczeć ,  niiii  je  pisać :  woleli  je  uczcić  milczeniem 
niżli  pisaniem.  Dosyć  na  tem  iż  wiara  kościelna  zna  Ma- 
ryą  za  Matkę  Bożą ,  iż  i  pismo  i  Anioł  z  Nieba  za  to  ją 
ma  i  czci,  i  dziwnemi  słowy  pozdrawia :  zatem  wszystkie 
czci  dania,  tej  Matce  nad  stworzenie  wszystko  rostą. 
Ten  jej  czci  takiej  nie  daje ,  który  nie  wierzy  aby  Boga 
prawego  urodziła:  jako  ci  mało  nie  pofaańcy  Aryani 
nowi.  f-' 

A  iż  na  cześć  najświętszej  Matki  we  Mszy ,  i  Epi* 
stole,  i  Ewangelji ,  i  w  śpiewaniu  kościelnem  kładzieni 
pismo,  które  samemu  Synowi  Bożemu  abo  mądrości  Bo- 
żej która  jest  tymże  Synem  Bożym ,  służy :  grzechu  ła- 
dnego ani  błędu  nie  masz ;  i  owszem  chęć  ku  przeczy- 
stej Pannie  jest  wielka  i  chwalebna  w  tej  mierze.  Wiemy 
iż  ono  pismo  z  Ekklezyastyka :  We  wszystkiem  szukałam 
pokoju:  o  Synu  jest  Bożym.    Wiemy  iż  ta  Ewangelia 
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o  Marcie  jest  i  o  Magdalenie ;  i  doMagdaleny  rzeczono*): 
przewybomą  sobie  cząstkę  obrała.  Ale  teź  to  wiemy ,  iŁ 
to  co  samemu  Chrystusowi  służy :  ludziom  się  też  i  Apo- 
stołom jego  święlym  daje»  acz  inszym  a  nie  własnym 
obyczajem.  Sam  Pan  Chrystus  jest  światłość  świata: 
a  jeduak  AposŁoły  nazwał  światłością  świata^).  Sam  jest 
opoką  wiary  naszej :  a  widy  Piotra  nazwał  opoką.  Sam 
jest  Synem  Bożym :  a  przed  się  święte  zowie  synmi  Bo- 
żymi'} ;  inakszymci  obyczajem  :  to  jest ,  z  podobieństwa 
nie  z  własności. 

Komu  krzywda  iż  one  słowa  które  kapłani  mówili  do 
Judyt ,  najświętszej  Matce  dajem  *) :  Tyś  sława  JerozO' 
limska ,  tyś  uweselenie  Izraela ,  tyś  uczciwość  ludu  na-* 
szego.  Komuż  tu  krzywda?  Nie  Judycie,  która  była  da- 
leko podlejsza ,  a  przedsię  jej  taką  cześć  kościół  daje. 
Jeźli  ona  takich  była  godna,  tysiąckroć  ta  nasza  godniej- 
sza.  Komuż  krzywda,  iż  to  co  o  Magdalenie  Pan  rzekł: 
najlepszą  sobie  cząstkę  obrała:  o  najświętszej  teCPannie 
mówim  :  która  jest  daleko  niż  Magdalena  zacniejsza. 

Alekrzyw&a,  mówią.  Synowi  Bożemu,  gdy  się  słowa 
jemu  służące  na  Matkę  jego  kładą.  Oto  nie  krzywda  gdy 
je  sam  Pan  na  Apostoły  kładzie ,  a  światłością  je  świata 
zowie ,  i  Piotra  opoką ,  i  Zbawicielem  pismo  Józefa  zo- 
wie. Bo  jest  inaksze  w  tem  rozumienie.  Jako  w  pokło- 
nie gdy  się  także  ciałem  kłaniam  Bogu  jako  i  królowi:  samo 
rozumienie  ,  i  myśl  wnętrzna  on  poldon  sąd«i  i  dzieli : 
iż  się  inaczej  Bogu ,  a  inaczej  królowi  kłaniam.  Bogu 
jako  twórcy  memu :  a  królowi  jako  Bożemu  słudze  i  na- 
miestnikowi. Tak  gdy  te  słowa  z  pisma  czytamy :  ina- 
ksze rozumienie  mamy  o  mądrości  niestworzonej,  a  ina- 
ksze o  przezacnej  Matce  jego,  jako  o  szczerem  stworzeniu. 

Jako  w  tem  śmieją  kościół  wszystek  sądzić ,  i  jego 
rozumowi  przyganiać :  Wiem  dla  czego,  iż  synami  z  ko- 
ścioła tego,  który  jest  starożytny  Apostolski,  nie  są ,  ani 
ducha  tego  mają ,  który  był  w  Ojcach  świętych :  ani  są 
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w  tym  narodzie,  o  których  Panna  ta  prorokowała :  iżmię 

dla  tego ,  iem  jest  Matką  Boią ,  bhgoslamó  będą  wszy- 
stkie  narody.  Ci  ludzie  nie  są  między  temi  narody. 
Przeleż  Pannie  sławy  zajrzą ;  przełóż  jej  przyjaźni  ża- 
dnej nie  pokazują,  ani  mogą.  Inie  był  jeszcze  żaden  lie- 
relyk  któryby  jej  sprzyjał.  Znać  iż  wszyscy  z  onego  żą- 
dła wężowego  pochodzą,  który  onej  biaiogtowskiej  nodze 
sidła  stawia. 

Słuchajcie  jako  święci  starożytni  doktorowie  tę  Pannę 
sławią ,  jako  się  w  czci  jej  kochają.  Stary  Ireneus  tak 
o  niej  mówi^):  Ewa  oszukana,  od  Boga  odstąpiła:  aMa^ 
rya  namówiona  aby  Bogu  posłuszna  została :  aby  u  dzic' 
wiceEun/,  Mary  a  dziewica  pośredniczką  była,  a  bo  się  za 
nic  wstawiała.  Patrz  jako  ją  pośredniczką  Ewy,  a  zatem 
i  wszystkiego  rodzaju  jej  zowie.  I  Tertulian  także  przed 
lat  trzynaściąset  napisał^) :  Gdy  jeszcze  dziewicą  łn/ła 
Ewa,  wkradło  się  w  nię  słowo  które  śmierć  zbudowało: 
Także  w  Pannę  wprowadzić  się  miało  Słowo ,  które  zbu* 
dowało  żywot:  aby  to  co  przez  tę  płeć  udało  się  na  zgulpę, 
przez  tęż  płeć  obróciło  się  na  zbawienie.  Obacz  jako  ją 
czyni  zbawienia  świata  wszystkiego  naczyniem.  Także 
ją  sławi  Augustyn  ś. '):  Ewa  rozmnożyła  grzecli:  a  Ma* 
rya  zasługę.  Ewa  zabijając  zaszkodziła ,  a  Mary  a  oży- 
wiając  dobrze  nam  uczyniła.  I  Hieronim  ś.  toż  mówi^) : 
Śmierć  przez  Ewę ,  a  żywot  przez  Maryą.  I  inni ,  jako 
Bernardus,  Anzelmus,  Chryzołogus,  równając  ją  z  Ewą : 
czynią  ją  prawdziwą  Matką  wszech  żyjących ,  Matką  ła- 
ski. Matką  i  pierwiastką  nieśmiertelności. 

Nie  mniej  wielką  jej  cześć  dają  doktorowie  Greccy. 
Atbanazyus  tak  ją  sławi  ^}:  Godzi  się  ciebie  Panno  zwać 
Panią  i  gospodzą.  Bo  z  ciebie  wyszedł  Król  Pan  i  Bóg 
nasz;  cłiwałę  twoje  Archanioł  złożył,  prześwietną  onę 
i  pełną  piosnkę  czyniąc :  Zdrowaś  łaski  pełna.  My  ucząc 
się  od  Aniołów,  wychwalamy  cię  wielkim  i  rzeiwym  gło" 


^^  Ireo.  lib.  5.       2)  Lib.  de  caroe  Christi.        3)  Aag.  ser.  18.  de 
^      S«Dclis.       4)  Epist.  2.  ad  Eojtaehiam.       5)  la  Evaog.  de  S.  Deipara. 
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iem  mówiąc:  Zdrowaś  łaski  pełna.  Pan  z  tobą:  przyczyń 
się  gospodze;  i  Pani,  i  Królowa,  i  Matko  Boża  za  nami. 
I  Chryzostom  w  Liturgji  swojej  do  niej  tak  się  modli : 
Prawdziwie  słuszno  i  przystojno  jest  umelbiać  ciebie 
Boga  Bodzicę,  zawżdy  przebłogosłamoną  i  niepokalaną 
Matkę  Boga  naszego :  większej  czci  godniejszą  niźli  Che- 
rubinowie,  i  chwalebmejszą  bez  przyrównania  nad  Sera- 
finy. I  ś.  Ephrem  lak  ją  wynosi*) :  Tyś  jest  wyższa  nad 
niebieskie  obywatele,  czci  większej  niżli  Cherubin,  świę- 
tobliwszaś  niili  Serafiny.  I  Cyryllus  Alexandryjski  wówi 
do  niej^):  Tyś  skarbem  wszystkiego  świata,  przez  dę 
Niebo  podniesione,  przez  cię  Aniołowie  się  i  Archanioło- 
wie  weselą,  przez  cię  fundowane  są  po  wszystkim  świecie 
kościoły.  Nazyanzenus  do  niej  się  modli  lemi  słowy^: 
O  Panienko  która  przechodzisz  rzesze  niebieskie ,  Kró- 
Iowa,  Pani,  wesele  rodzaju  ludzkiego.  Sprzyjaj  nam 
śmiertelnym ,  a  bądź  mi  wszędzie  zbawieniem  wielkiem. 
A  Damascenus  do  niej  mówi^) :  Zaprawdę  stałaś  się  Pa- 
nią wszystkiego  stworzenia ,  gdyś  się  stała  Twórcę  wszy- 
stkiego Matką. 

Obejrzyjmy  się  na  te  tak  święte,  tak  uczone,  tak 
stare,  prawdy  i  cnót  wszystkich  pełne ,  i  od  wszystkiego 
świata  uczczone  doktory,  na  stnrowieczny  kościół,  na  to 
jego  aź  do  naszych  lat  pochodzące  nieprzerwanie  nabo- 
żeństwo, ku  tej  Pannie  Matce  Bożej :  a  raczej  przy  tych 
Ojcach  świętych  jako  dobrzy  synowie  zostajmy ,  a  świe- 
goty  te  nowe  wktórych  wiara  upadła,  a  statku  nie  masz: 
surowic  odprawujmy ,  o  cześć  się  Matki  Boga  naszego, 
i  takie  ich  niewstydliwe  przeciw  niej  i  śmiałe  szemrania 
gniewając.  Rozumiejąc  iż  to  z  jadu  onego  który  z  pier- 
wszą Ewą  wojnę  zaczął,  na  tę  wtóra  od  której  jest 
starty ,  pochodzi.  Niech  zamilkną  potwarzy  ich  :  aby- 
śmy jej  czci ,  własne  Bogu  samemu ,  dawali.  Nie  jest 
tak ;  głosem  i  jaśnie  zawżdy  wyznawamy ,  iż  Bogu  da- 


1)  Ephr.  orat.  de  landib.  Yirginis.        2)  Cont.  Nestor,  bon.  6. 
3)  In  Trag.  Christna  pasana.        4)  Lib.  4.  c%3(.  ^. 
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jem  co  Bogu  niestworzonemu  a  Matce  jego ,  jako  azcze- 
remu ,  ale  najprzezacniejszemu  stworzeniu ,  to  co  Matce 
Boga  prawego  służy. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 
O  wysługach  i  zapłacie  najiwiętsej  Matki  Boig* 

Acz  Pan  i  Bóg  nasz  Pan  Jezus  Magdalenę  chwali, 
i  onej  od  siostry  broni ,  i  o  pokój  jej ,  który  sobie  przy 
nogach  jego  na  słuchaniu  i  rozbieraniu  słowa  jego  obrałt» 
mówi ,  i  zabawę  jej  duchowną  nad  świecką  przekłada : 
jednak  Marthy  i  posługi  jej  nie  gani ,  jako  potrzebnej, 
i  bez  której  człowiek  w  ciele  być  nie  może.  Dobrze  na- 
bożeństwa pilnować,  ale  też  dobrze  ubogim  służyć :  jako 
ta  Martha  czyniła.  Dobrze  bogomyślnością  się  i  pusty- 
nią  bawić,  i  o  swojem  tyło  zbawieniu  myślić :  ale  tei  do- 
brze drugich  nauczać,  i  o  ludzkie  się  zbawienie  starać. 
Dobrze  się  od  świata  odsądzać ,  i  od  niego  się  luyć :  ale 
też  dobrze  świat  nawracać,  i  do  Pana  Boga  ciągnąć. 
Dobrze  dusze  swoje  i  ludzkie  opatrować:  ale  dobrze 
i  ciała  bliźnich  karmić  i  odziewać.  Każdy  gdy  wedle 
swego  powołania  czyni  co  dobrego  a  nie  próżnuje ,  mi- 
łość Bożą  i  bliźniego  mając :  na  wiecznych  dobrach  i  za- 
płacie nie  straci. 

Ale  kto  oboje  zabawy  odprawować  może :  Panu  Bogn 
służyć  i  bliźnim :  i  tak  jako  Martha  ,  i  tak  jako  Magdale- 
na: ten  jest  daleko  doskonalszy.  On  pustelnik  Jan  Chrzci- 
ciel ,  choć  na  puszczy  i  bogomyślnem  życiu  wzrósł :  je- 
dnak do  posługi  ludzkiej  wybieżał ;  sam  siebie  opatrzy- 
wszy ,  ludziom  też  do  zbawienia  pomagał.  I  przeto  był 
wielce  doskonały ,  iż  oboje  zabawę  z  miłości  ku  Panu 
Bogu  odprawował.  Zbawiciel  nasz  często  na  pustynią 
wychodził :  ale  się  wnet  wracał ,  i  ludzlde  dusze  i  ciała 
leczył:  i  gdy  potrzeba  była,  głodne  karmił  i  chorym  słu- 
żył, lekarz  niebieski. 

Takież  się  doskonalstwo  w  najświętszej  Matce  jego 
najduje.  Służyła  Panu  swemu  Bogu  i  Synowi  swemu, 
jako  Martha ,  w  pracy  i  ciężkościacb  świata  tego  i  po- 
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trzebach  doczesnych.  Pana  i  Boga  swego  w  dom  czy- 
stego ciała  swego  przyjęła :  nie  jako  gospodyni ,  ale  jako 
Matka,  ze  krwie  go  swojej  począwszy,  wedle  ludzkiej 
natury  urodziła ,  i  kn^ią  swoją  karmiła ,  i  macierzyńską 
pilnością,  i  z  wielkimi  frasunkami  wychowała.  Zwła- 
szcza gdy  najmilsze  dziecię  swoje  od  nieprzyjacielskiego 
Herodowego  miecza  unosiła,  i  kryła,  i  zbojażnią  i  rozli- 
cznym kłopotem  uciekając :  długą  i  ciężką  z  dzieciątkiem 
drogę  do  Egiptu  odprawowała ;  i  tam  między  ludźmi  ob- 
cemi ,  w  cudzych  ścianach ,  i  w  potułaniu  i  pielgrzym- 
stwie,  długi  czas  przeżyła :  pracą  i  robotą,  ręku  swoich 
żywności  i  mieszkania  nabywając.  A  nie  mniej  na  wra- 
caniu się  do  swoich  na  onej  drodze  ciężkości  zażyła ; 
i  drugi  raz  się  syna  Herodowego  bojąc:  aby  Synaczka 
onego  nie  zabił ,  w  wielkiej  trwodze  zostawała. 

Jakiej  użyła  boleści  na  on  czas ,  gdy  w  Jeruzalem 
w  kościele  Ojcu  wiecznemu  służąc,  a  Matki  cielesnej 
odbiegając,  zostawał:  a  kto  wypowie?  Ona  wszelkie  po- 
trzeby dziecięciu  z  ubogiej  pracy  swojej  obmyślała.  A  gdy 
dorósł  a  ludziom  się  zjawił  jedyny  Syn  jej :  gdy  od  nie- 
bacznych i  zazdrościwych  przeciwników  swoich  był  ga- 
ban ,  potwarzan  przymówkami ,  niesławą :  z  nim  wszy- 
stko jako  Matka  cierpiała.  Gdy  się  krył  od  śmierci,  gdy 
go  z  góry  spychać,  i  kilakroć  kamienować  chcieli:  a  jako 
żałować  i  smucić  się  nie  miało  serce  ono,  w  którem  nic 
innego,  jedno  najmilszy  Syn  jej ,  nie  mieszkało? 

A  przy  męce  i  śmierci  jego,  co  smętna  i  nad  wszy- 
stkie najżałośliwsza  Matka  cierpiała :  nie  trudno  się  do- 
myślić. Mogłać  tego  Syna  bez  boleści  urodzić:  ale  znie- 
wymownemi  boleściami  go  na  krzyżu  traciła ;  bo  żadna 
matka  tak  syna  nie  miłowała.  Żadnej  plagi  i  rany 
i  wzgardy  na  Synie  nie  było ,  z  którejby  ona  wielkiego 
na  sercu  zranienia  nie  miała.  O  jako  bolała  pod  krzy- 
żem! O  jaką  posługę  czynić  chciała,  by  była  mogła  I  Do 
pogrzebu  tyło  umarłemu  służyła ,  sama  prawie  umiera- 
jąc. Do  żadnej  tedy  posługi  świeckiej  Panu  i  Synowi 
swemu  nie  omieszkała :  i  z  większą  pilnością^  \  ^t^^- 

Rannia  P.  flkarfl  Tom  Vf.  ^ 
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ścią,  i  miłością  niili  Martha,  a  niźli  które  stworzenie  na 
świecie,  to  odprawowała. 

Boie  daj  Dam  tak  służyć  Chrystusowi  w  ubogich 
jego ,  i  cielesnych  i  duchownych  dobrych  uczynkach  ku 
bliźnim  naszym.  Frasujemy  się  około  świata  i  gospodar- 
stwa ,  i  nabywaniu  dóbr  świecluch  jako  Martha :  ale  nie 
dla  Chrystusa  jako  Martha ;  z  tej  pracy  nie  ma  Chrystus 
pożytku.  Wszystka  we  krwi,  abo  w  rozkoszach,  abo 
w  utratach  próżnych ,  abo  w  pilnem  schowaniu  zostaje. 
Potrzebny,  co  nie  ma  abo  pożyczyć  chce,  i  głodny,  i  wię- 
zień ,  i  gość,  i  obory,  i  inni  strapieni ,  w  których  Chry- 
stus mieszka :  pociechy  z  pracy  i  kłopotów  naszych  nie 
mają.  Przetoż  nam  są  niepożyteczne  te  frasunki,  nic  nie 
wysłużym :  takie  męczenie  i  zabieganie  i  pot  krwawy  gi- 
nie, i  bez  pociechy  naszej  zostaje.  O  jakoby  się  praca 
i  robota  twoja  ubłogosławiła ,  i  szerzyła ,  i  szczęściła  : 
gdyby  z  niej  Chrystusowi  służył,  i  na  pomoc  jej  zbawie- 
nia swego  używał :  i  piątą  abo  dziesiątą  część ,  jeżli  wię- 
cej być  nie  może,  na  Chrystusa  i  wzgardzone  jego,  i  na 
miłosierne  uczynki  obracał. 

Służyła  też  Synowi  i  Bogu  swemu  jako  Magdalena,  sło- 
wa jego  słuchając,  a  prawą  i  wielką  jego  uczennicą  będąc. 
O  której  Ewangelista  mówi  ^) ,  ii  chowała  każde  słowo 
Syna  swego  w  sercu ,  i  rozważała.  A  kto  mógł  być  do 
słuchania  słów  Chrystusowych  ochotniejszy  nad  nię? 
Komuż  milsza  mogła  być  ona  jego  mądrość  jako  Matce  ? 
kto  mógł  mieć  większą  pamięć ,  większy  i  głębszy  ro- 
zum ,  większe  nabożeństwo ,  i  uważanie ,  i  rozbieranie 
większe  tego  co  Syn  jej  mówił ,  nad  nię  ?  Aniołom  w  ro- 
zumie podobna,  każdą  tajemnicę  przenikała :  jeżli  nie  za- 
raz ,  tedy  potem ,  i  za  pytaniem  i  nauką  domowego  mi- 
strza ,  od  którego  nóg  nie  odchodziła.  O  jako  często, 
gdy  podrastała  ona  mądrość,  abo  jako  ze  wschodu  słońce 
z  laty  się  ukazować  poczynała :  prosiła  aby  jej  nauczał, 
i  pocieszne   z  nieba   skarby  otwarzał!    Nie  darmo  ją 

1)  Lnc.  2. 
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święci  mistrzynią  kościoła  Bożego  zowią^) :  bo  z  niej  jako 
z  skrzynie  testamentu  nowego  wszyscy  Apostołowie  naoki 
zbawienia  naszego,  i  tajemnice  wiary  naszej  czerpali. 

Zkąd  mieli  Apostołowie ,  to  co  ś.  Łukasz  napisał, 
o  jej  zwiastowaniu ,  i  powiciu  Synaczka ,  i  Aniołach ,  i 
o  królach,  i  inne  Ewangelie  i  wielkie  części,  itajemniej- 
sze  artykuły ,  jedno  od  niej  ?  Bo  Józef  który  mniej  wie- 
dział ,  męki  Pańskiej  nie  doczekał :  i  żaden  inny  nauk 
i  tajemnic  wiary  ś.  tak  wiernie  nie  dochował,  i  niewy- 
powiedział,  jako  ona.  Przetoż  ją  słusznie  jeden  święty^ 
fundo wniczką  wszystkich  kościołów  na  ziemi  zowie.  Ża- 
dnej tedy  posługi  jaką  Magdalena  czyniła  nie  omieszkała: 
ale  Magdalenę  daleko  przechodziła,  i  wszystkie  na  świecie 
ludzie,  w  słuchaniu,  uważaniu,  w  rozmyślaniu,  i  w  sma- 
kowaniu i  pełnieniu  słów  Bożych.  Prawie  sobie  lepszą  czą* 
stkę  ,  i  ono  jedno,  którego  jest  najpotrzebniej,  obierała. 

Kwapmy  się  do  tej  służby  najmilsi  bracia ,  do  słowa 
świętego  jego.  Bo  to  bogactwo  i  królestwo  nasze ,  a  nie 
służba.  Miejmy  wżdy  jakie  godziny  u  tych  nóg  Pańskich 
zasiadać,  a  potraw  tych  z  nieba  smakować.  Jeili  po- 
wszednie dni  z  Martbą ,  i  to  Boże  aby  z  Marthą ,  na  in- 
szej świeckiej  Chrystusowej  posłudze  strawim :  wżdy 
w  to  święto  na  Magdalenę ,  abo  raczej  na  tę  przenaj- 
świętszą Matkę  pamiętajmy :  jej  przykładem  słowa  Bo- 
żego pilnując ,  i  ono  chowając,  i  rozcierając,  i  smakując^ 
i  trawiąc  na  zdrowie  dusze  naszej. 

A  o  zapłacie  tej  przenajchwalebniejszej  sługi  i  Matki, 
którą  dnia  dzisiejszego  wzięła,  co  mówić?  Kto  tak  wiel* 
kiej  godzien  ?  kto  mógł  więcej  wysłużyć,  jako  sługa  naj- 
niższa, i  niewolnica,  jako  się  sama  zowie,  i  Matka? 
Od  Matki  wszystkie  posługi  przyjemniejsze ;  bo  od  tej 
która  urodziła ,  i  która  bardziej  miłuje.  Przetoż  najwię- 
kszej nagrody  godne.  Inaczej  płacą  słudze  najemnicy, 
a  inaczej  Matce ;  z  osoby  i  poważności  wielkość  zasługi 


1)  S.  Ignatius  Epistoł,  ad  Joan.         7)  Cyryl.   AIexaQ.  Horn.  6. 
contra  Neslor. 
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roście.  O  Jezu  mój ,  kto  wypowie  jakoś  swoje  słogę 
i  Malkę  uczcił?  Jeźli  Salomon  swoje  Betsabeę  niegdy 
grzesznicę^):  a  cóż  ly  swoje  niepokalaną  Malkę?  większe 
masz  dostojeństwa,  i  zacność,  i  chwały,  niźli  Salomon. 

Ta  się  tobie  tu  na  ziemi  uniżyła,  ta  cię  z  wielką 
wiarą  do  gospody  serca  i  ciała  swego  przyjęła.  Ta  wszy- 
stkie z  tobą  kłopoty  wycierpiała ,  ta  jest  ziemie  wszy- 
stkiej i  ludzkiego  narodu  przedniej szym  członkiem,  wszy- 
stek świat  tę  jedne  taką  ma;  łirwie  szczerej  ludzkiej 
rodzaju  Adamowego,  to  jest  najzacniejszy  upominek. 
Twoja  jest  najniższa  sługa ,  twoja  najzasłużeńsza  nie- 
wolnica, ale  i  twoja  w  dziewictwie  przeuajdroższa  Matka: 
jakążeś  jej  zapłatę  i  cześć  nagotował  ?  O  trudno  o  tej 
mówić.  Dosyć  nam  iż  to  kilkiem  słów  odprawim ,  bo 
dalej  nie  zasiężem. 

Pewniśmy  tego ,  iż  ją  przed  końcem  tego  frasowli- 
wego  żywota  przez  Anioły  obwieścił ,  i  dzień  przyjścia 
swego  po  nię  naznaczył.  Bo  jeźli  to  oni  słudzy  jego  pro- 
ści mieli :  jakoby  ta  upośledzona  być  miała? 

Nie  mniejeśmy  pewni ,  iż  sam  Pan  Jezus  po  nię 
z  wielkiemi  wojski  Aniołów  niewidomie  przyszedł.  Bo 
jeźli  to  Apostołom  i  Uczniom  swoim  obiecał ,  i  pewnie 
uiścił :  jako  tego  Matee  tak  zasłużonej  i  lak  miłej  uczy- 
nić nie  niiał^)?  Przyjdę,  prawi,  wezmę  was  do  siebie, 
abyście  tam  byli  gdziem  ja  jest.  Z  większą  daleko  po- 
ciechą jej  to  uczynił  niźli  innym :  mówiąc  one  słowa : 
Pódz  moja  wybrana,  będziesz  koronowana,  oglądasz  chwałę 
Syna  Iwego ;  któraś  na  zelżywość  pod  krzyżem  patrzyła: 
na  cześć  jego  nieprzejrzaną  patrzyć  będziesz. 

I  o  tem  a  kto  ma  wątpić ,  iż  śmierć  wdzięczną  bez 

C)strachów  miała,  i  wyjście  z  ciała  i  rozdział  on  z  cia- 
m  bez  trwogi ;  aby  droga  jej  śmierć  nad  inne  święte 
^yłft,  jako  Psalm  mówi.  Nie  trzymamy  tego  aby  od 
Anierci  była  wolna :  i  dla  świadectwa  przyrodzenia  lu- 
dzkiego 9  i  dla  naśladowania  Syna  swego.   Ale  to  twier- 


i)J^  ^f.        Z)  Joto.  15. 
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Mzitn,  iż  śmierć  jej  zaśnieniu  się  równała.  OBoie  uczyń 
też  nam  śmierć  słodką ! 

Nie  możem  i  tego  przeć ,  co  wielcy  święci  i  bardzo 
starzy  mówią ') :  iż  na  uczciwość  pogrzebu  jej  zeszli  się 
wszyscy  Apostołowie ,  i  inni  uczniowie  ich.  Cudownie 
abo  bez  cudu»  nic  na  tem :  owa  byli  przy  śmierci,  i  po- 
grzeb chwałą  Bożą  i  Psalmy  iinnemi  obrządkami  uczcili; 
i  słyszeli  po  tnj  dni  u  grobu  Anielskie  śpiewania  i  wo- 
nią rajską.  A  pd  kilku  dni  do  grobu  patrząc ,  ciała  nie 
należii. 

Słusznie  dorozumiewać  się  możem,  iż  i  ciało  wskrze- 
szone i  w  chwale  zmartwychwstania  uczczone  już  jest ; 
bo  to  wiele  świętych  twierdzi').  I  rzecz  jest  przystojna 
i  mocy  Boskiej  nie  trudna ,  i  przywilejom  najświętszej 
Matki,  która  jedna  taka  jest,  nie  odległa.  Prawo  jest 
pospolite,  aby  wszyscy  na  jeden  dzień  w  ciele  zmartwych- 
wstali.  Ale  Bóg  jest  nad  prawo ,  uczynić  może  co  chce. 
Prawo  jest  pospolite ,  iż  się  wszyscy  w  grzechu  rodzą : 
ale  ta  z  tego  prawa  wyjęta,  wolą  i  mocą  tego  który  prawo 
postawił.  A  nam  co  na  tem  ?  komu  tu  krzywda  ?  Jednak 
;  to  sporów  nie  czynim.  Domysł  jest  śwU  i  wywody 
dosyć  podobne  do  tego :  iż  przenajświętsza  Matka ,  i  na 
duszy  i  na  ciele^uż  chwałę  niebieską  wzięła. 

O  jako  wysokie  miejsce  dane  jej  jest  nad  wszystkie 
Anioły  i  Cherubiny !  Bo  żadne  stworzenie  takiej  zacno- 
ści nie  ma,  jedno  ona  która  jest  Matką  Boga  najwyższego. 
Tego  imienia  żaden  Anioł  i  stworzenie  żadne  okrom  jej 
mieć  nie  może :  przetoż  też  żaden  jej  we  czci  i  w  chwale 
nie  zrówna :  o  której  trudno  mówić ,  gdy  jej  i  zrozumieć 
nie  możem.- 

O  przemożności  jej  u  Boga ,  mówmy  cokolwiek  na 
swoje  pociechę.  A  kto  tam  więcej  może  wyprawić,  upro- 
sić i  zjednać?  kto  tam  wdzięczniejszym  jest?  kto  tam 


1)  Dion.  Areop.  Epist.  ad  Timot.  Dam.  ser.  de  dormili.  Deiparae. 
Niceph.  lib.  2.  cap.  12.  2)  Athan.  in  Braog.  de  SS.  Deip.  Daiiiaj&. 
at  sap.  Historia  Bolimiaca  lib.  3.  cap.  4Q. 
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ma  prawo  i  wolność  większą  jako  Matka  ?  Mamy  pośre- 
dnika P.  Jezu  Ghnsta ,  który  jest  ubłaganiem  za  grze- 
chy nasze :  ale  do  Chrystusa  i  używania  jednania  jego, 
p^ryprawy  nam  potrzeba.  Niegodniśmy  do  Chrystusa* 
aby  za  nas  się  wstawił  u  Ujca,  przyst<')pić :  i  z  onym  se- 
tnikiem') bardzo  wychwalonym  mówim:  Do  ciebie  Pa- 
nie  przystąpić  nie  czułem  się  godnym :  alem  użył  tych 
na  któreś  łaskaw.  A  na  kogo  może  być  Chrystus  nasz 
łaskawszy  jako  na  Matkę  ?  Tenże  Chryatas  wczora  i  dziś 
i  w  starym  i  w  nowym  zakonie.  Nie  wadziło  jego  pośre- 
dnictwu ,  gdy  się  do  Boga  za  ludźmi  wstawiał  w  starym 
zakonie  już  dawno  umarły  Mojżesz  i  Samuel,  jako  Jere- 
miasz Prorok  napisał^),  A  dziś  co  wadzić  ma,  gdy  do 
Chrystusa  i  do  jego  pośrednictwa  święci  Boży  nas  zale- 
cają ,  i  z  nami  pospołu  Chrystusowi  się  kłaniają ,  i  na 
jego  wysługi  i  jednanie  wołają  ?  Jeźli  Mojżeszowi  na  je- 
den czas  odmówiono:  jeźU  Samuela  w  jednej  której 
prośbie  z  niczem  odprawiono :  izali  innym  czasem  i  o  inną 
rzecz  modlitwy  ich  nie  przyjął  Pan  Bóg  ?  A  o  Matce  prze- 
możnej kto  śmie  trzymać ,  aby  jej  kiedy  twarz  Syn  naj- 
milszy, gdy  o  co  prosi,  zasmucić  miał?  Nigdy.  Większa 
Ło  niżli  Hester,  wdzięczniejsza  i  w  oczach  jego  niżli 
wszystko  stworzenie  i  Anielskie  i  Cherubiuskie,  ta  sama 
łaski  pełna.  Większe  wysługi  jej  u  Syna,  niżli  które  lu- 
dzkie i  Anielskie  być  mogły. 

O  Matko  Boga  naszego ,  my  osądzeni  na  śmierć  od 
Iffóla  sprawiedliwego ,  do  ciebie  płci  miłosiernej  do  kró- 
lowej naszej ,  z  wielką  nadzieją  o  przemożności  twojej, 
przybiegamy.  Dla  tego  cię  tak  wysoko  Syn  twój  posadził: 
abyś  nam  rodzajowi  swemu  pożyteczna  zostawała :  dla 
tego  cię  z  ziemie  tej  wziął ,  na  której  my  wygnanie  je- 
szcze ciężkie  mamy:  abyś  tam  o  nas  mówiła.  Pomnij 
jakoś  tu  wychowana  między  nami  spoiną  nędzę  tego 
świata  cierpiała ,  a  bądź  miłościwą  nędznikom ,  któraś 
tejże  nędze  skosztowała.  O  nowa  Ewo  bądź  nam  Matką 


I)  Lue.  7.        2)  Jerem.  15. 
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żywota.  Jeśliśmy  na  pierwszej  utracili,  niech  aię  nam 
toiią  błogosławioną  i  łaski  pełną,  nagrodzi.  Uproś  nam 
u  Syna  twego  przez  mękę  i  śmierć  jego,  łaskę  do  służby 
jego ,  abyśmy  wiernie  jemu  służyli  jako  Martba ,  w  ubo- 
gich jego :  abyśmy  jako  Magdalena ,  siedrieli  u  nóg  ka- 
zania jego ,  a  naprawowali  swój  żywot,  i  brali  niebieskie 
skarby,  i  ono  jedno,  którego  nam  najpilniej,  opatrowali, 
to  jest :  abyśmy  przy  łasce  i  przyjaźni  Syna  twego  w  do- 
brem sumieniu  -zostawali.  Uproś  nam  dobrą  godzinę 
śmierci :  obróć  oczy  miłosierne  na  nas ,  gdyby  wrota 
przed  nami  zamykano :  abyśmy  z  tobą  na  Syna  twego 
w  królestwie  jego  patrzyli,  i  z  nim  się  i  z  tobą  na  wieki 
radowali.  O  przenajłaskawsza ,  o  miłosierna,  o  prze- 
słodka  Marya.  Amen. 


HA  DZIEŃ  Ś.  BARTŁOMIEJA  APOSTOŁA. 

Kościół  i  królestwo  swoje  na  ziemi  najwyższą  mą- 
drość Chrystus  Jezus  budując,  dla  trwałości  wiecznej 
i  pewności  zbawienia  ludzkiego  które  w  tym  domu  i  ko- 
ściele osadził :  wielki  i  dziwnie  mądry  porządek  posta- 
nowił^). Który  iż  się  najwięcej  urzędami  z  sobą  zjedno- 
czonemi  i  posłuszeństwem  poddanycb  wspiera :  PostawU, 
mówi  Paweł  ś.  *) ,  w  kościele  mvaim  naprzód  Apostoiy, 
potem  Proroki  i  Dokłory.  Izali,  mówi^ ,  wszyscy  Apo- 
stołowie ?  izali  wszyscy  Prorocy  ?  hali  wszyscy  Doktora* 
wie?  Musząc  jedni  rządzić,  drudzy  posłusznymi  być.  Je- 
dni nauczać ,  drudzy  słucbać  i  uczyć  się.  By  wszyscy 
rządzili ,  a  ktoby  słuchał  ?  Jako  się  tu  z  tej  Ewangelji 
pokazuje ,  iż  inszy  lud  przy  Panie  który  słucha :  a  insi 
Uczniowie  Pańscy ,  które  do  nauki  ludzkiej  gotuje ,  jako 
pasterze  duchowne  i  doktory ,  których  Pan  miał  poczet 
wielki  jako  tu  mówi.  Między  którymi  dwa  i  siedmdzie- 
siąt  byli  przedniejsi,  jako  niżej  tenże  Łukasz  ś.  dokłada^). 


1)  Lac.  6.        2)  1.  Coriot.  \2.        3)  Eyhes.  i.        V.\Ui!^.\^. 
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A  jeszcze  wyższy  nad  nimi ,  tych  dwanaście  które  dziś 
wybiera :  a  między  dwunaścią  przenajwyższy»  jeden  Piotr 
którego  tu  na  czele  Pan  stawi ') ,  i  wszyscy  trzej  Ewan* 
gilistowie  na  pierwszem  go  miejscu  kładą.  O  czem  iż 
jest  nieco  upornego  sprzeciwienia  tych  nowych  mis- 
trzów ,  którzy  rząd  wszystek  kościelny  pomieszać  i  gu- 
bić dom  Boży  chcą:  godzi  się  ich  omylne  i  szkodliwe 
nauki  psować :  a  tę  zwłaszcza  którą  twierdzą,  iż  między 
sługami  kościelnemi  wszystko  równi.  Cf.jBiem  w  tej  pier- 
wszej części  za  |K)mocą  Bożą  rzecz  uczynim ,  a  potem 
się  do  innych  nauk  z  Ewangelji  obrócim. 


f  f 


PIERWSZA  CZĘSC. 

O  róinosci  Apostołów  od  jednego  Piotra ,  biskupów  od 
kapłanów. 

Wszyscy  Apostołowie,  mówi  Gypryan  Męczennik^), 
te^ze  byli  mocy,  czci  i  władzy,  co  i  Piotr:  ale  się  po- 
cząlek  od  jedności  poczyna,  i  daje  się  przodkowaniePio^ 
trowi,  aby  ^ę  jeden  kościół  być  pokazał.  Któremi  słowy 
daje  znać  wielką  różność  Piotra  świętego  od  onych  Apo- 
stołów ,  iż  wszystkim  równą  moc  dano ,  ale  przodkowa- 
nie  jemu  samemu ,  w  którym  moc  jest  od  innych  różna: 
bo  nad  innemi  zwierzchność  ma.  Na  nim  się  jako  na 
fundamencie  wyznania  i  nauki  począł  kościół :  jako  głowa 
jedna,  jedno  ciało;  i  fundament  jeden,  dom  jeden  czyni. 
A  jako  głowa  pierwsza  jest  między  innemi  członkami, 
tak  pierwszy  Piotr :  któremu  samemu  po  tej  mocy  którą 
wziął  z  innemi  spoinie,  rzeczone :  Paś  owce  moje.  Acz 
na  wszystkich  fundowany  kościół,  jako  mówi  Apostoł^), 
i  w  objanieniu  Jan  święty  ^} ,  ale  osobliwie  i  pierwej  na 
Piętrze  jako  na  głowie  i  pierwszym  urzędniku ,  jako 
Leo  ś.  mówi  ^) :  Między  błogosławionemi  Apostoły  w  rd- 
wnej  czci  była  niejaka  moc  różna ,  i  gdy  jednakie  było 
ich  obieranie :  wszakże  jednemu  dano  jest  aby  wyższym 


1)  Matth.  10.      2)  Oeiiuita.  Bcden.  sea  simpl.  pr.      3)  Ephess.  2. 
4)  ApocBl    21.        5)  EpUl.  Si.  ad  Aoast. 
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był  nad  drugiemu  F^fijmie  przydaje  ten  święty  te  słowa : 
Jeiłi  Chrystus  chciał  aby  co  polnego  z  Piotrem  inne 
książęta  mieli:  nigdy  im  tego  nie  dał,  jedno  przez  Pith 
tra,  to  co  im  dał.    To  ś.  Leo.  # 

Prawda  iż  wszystkim  Apostołom  wielka  i  najwytsia 
moc  jest  od  Chrystusa  dana  na  wszystek  świat,  aby  w  nim 
jako  pierwsi  fundatorowie  kościół  zakładali,  i  każdy 
z  nicli  mógł  mówić  co  święty  Paweł  mówi^) :  ii  mam 
staranie  o  wszystkie  kościoły :  ale  tym  był  Piotr  od  in- 
nych różny  i  większy ,  iż  on  miał  zupełną  moc  na  spra- 
wowanie wszystkiego  kościoła  jako  wieczny  urzędnik, 
z  potomki  a  następniki  swojemi :  a  inni  tyło  do  żywo- 
tów swoich.  Moc  Apostolska  nie  została  jedno  wPiotro- 
wych  potomkach  i  następnikach :  a  w  innych  nie  została, 
łitórzy  po  innych  Apostolech  wstąpili.  Już  po  innych  nie 
na  Apostolską,  ale  na  biskupią  katedrę  wstępowano.  Bo 
żaden  biskup  który  po  innych  Apostołach  nastąpił ,  nie 
miał  wporuczeniu  i  opiece  kościołów  wszystkiego  świata, 
jedno  sam  biskup  Rzymski ,  który  na  Piotra  ś.  stolicę 
nastąpił.  Przetoż  stolicę  Rzymską  ś.  Piotra,  stolicą  Apo- 
stolską starzy  święci  i  doktorowie  zowią,  jako  Hiero- 
nim ś. ^  Augustyn^,  i  wszystko  Kalcedońskie  600.  bi- 
skupów koncylium^j.  Znaczna  tedy  jest  różność  i  wtem 
obieraniu  które  Pan  czyni ,  Piotra  ś.  od  innych  Aposto- 
łów, gdy  go  na  pierwszym  miejscu  stawi :  i  osobne  nad 
inne  na  innem  miejscu  przywileje  daje,  a  zwłaszcza  prze- 
łożeństwo  i  pasterstwo  nad  nimi. 

Gzem  zaś  biskupi  od  kapłanów  różni,  obaczmy. 
Dzisiejsi  Kalwinistowie  stare  błędy  heretyckie  około  tego 
wznawiają.  Aryusz,  jako  pisze  Epiphanius^)  i  Augu- 
styn ś.  ^)  mieszał  bisknpa  zkapłany,  żadnej  w  nim  mocy 
większej  nie  znając.  Toż  czynił  Wiklef ,  toż  dzisiejsi 
Kalwinistowie  mówią.  Lecz  kościół  katolicki  wielką  zna 
różność  biskupa  od  kapłana ;  i  naucza :  iż  biskupi  wstę- 


I)  1.  Cor.  II.       2)  Hier.  epi.  2.  ad  Dam.       3)  Aog.  epi.  162. 
4)  Conc.  Cale.  ad  Leonem  Papam.       5)  Her«.  7^.       ^S  k'^^.^'^^^.'^. 
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poją  na  miejsca  Apostołów,  a  Uplani  na  miejsca  72. 
uczniów.  O  czem  jest  wiele  świadectw  świętych  sta- 
rych, Anakleta^),  Hieronima^),  Damaza'),  Augustyna^), 
Leona ^},  i  Koncylji.  A  nikt  nie  wątpi,  iż  większa  była 
dostojność  Apostołów  niżli  uczniów  onych  72.  A  ktemu 
i  z  strony  święcenia  i  z  strony  rządzenia ,  większa  jest 
moc  biskupia  niźli  kapłańska.  Bo  żaden  kapłan,  kapbina 
drugiego  poświęcić  i  uczynić  nie  może :  sami  je  biskupi 
jako  ojcowie  poświęceniem  duchownem  rodzą.  Jako  Apo- 
stoł do  Ty  ta  biskupa  mówi^} :  Dla  tegom  cię  zostawił 
w  Krecie,  abyś  postawił  w  katdem  mieście  Kapłany, 
jakom  ci  dal  nauki.  A  jako  Ojciec  jest  od  syna  różny, 
mówi  Epiphanius,  tak  Biskup  od  Kapłana. 

Prawda  iż  z  strony  kapłaństwa  i  ofiary,  i  sprawowa- 
nia najwyższego  sakramentu  ciała  i  krwie  Pańskiej,  i  sam 
Papież ,  nie  tyło  biskup,  nie  ma  nic  nad  kapłana :  ale  to 
ma  nadeń ,  iż  biskup  kapłany  rodzi ,  a  kapłan  kapłana 
rodzić  i  poświęcić  nie  może:  jako  ś.  Hieronim  mówi^: 
Co  sprawuje  Biskup  okrom  święcenia,  czego  Kapłan  nie 
sprawuje?  A  z  strony  rządów:  Biskupi^) ,  jako  Apostoł 
mówi ,  są  rządcę  i  sprawce  Kościoła  Bożego ,  jako  naj- 
wyżsi kapłani  w  swoich  dzielnicach  abo  dyecezyach.  Bo 
jako  w  starym  zakonie,  jeden  był  najwyższy  kapłan, 
a  drudzy  kapłani,  z  tegoż  domu  Aarona,  niżsi  byli,  i  rzą- 
dowi onego  jednego  podlegali:  a  inni  zaś  byli  mniejsi 
Lewitowie ,  którzy  kapłanom  u  ołtarza  usługowali.  Tak 
i  w  nowym  zakonie ,  w  którym  jest  daleko  rząd  lepszy, 
te  trzy  sa  roty  sług  kościelnych ,  biskupów ,  kapłanów, 
i  lewitów.  Biskupi  są  w  swojej  dyecezyi  najwyższemi 
kapłany,  i  kapłany  niższe  sądzą,  jako  Apostoł  naucza-. 
Na  kapłana  nie  przyjmuj  obiałowania,  jedno  za  zezna- 
niem  dwu  abo  trzech  świadków.    Toć  ten  starszy  kto 


1)  Aniel,  epistoł.  2.        2)  Hiero.  ad  Marcellam  de  error.  Mon- 
tani.  3)    Dam.  epi.  3.         4)   Ao^^st.  in  Psalm.  44.         5)   Leo 

epist.  SS.       6)  Tit.  I.       7)  Hier.  epi.  85.  ad  Bvancr.       8)  Aclor.  20. 
9)  I.  Tim.  5. 
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z  nifzęda  sądzi :  a  bill  niłszy  który  urzędowi  i  sądom 
jego  podlega. 

A  ii  Apostoł  biskupami  kapłany  abo  prezbytery  zo- 
zowie  ^),  nie  miesza  tym  ani  psuje  różności  i  rządu :  ale 
jako  Chryzostom  święty  i  inni  wykładając) :  Na  on  czas 
był  ten  zwyczaj »  iż  kapłany  zwano  biskupami :  imię  im 
to  dając,  ale  rzeczy  samej  nie  dając.  Daje  im  toż  imię 
z  strony  kapłaństwa ;  bo  w  tem  równi ,  jako  się  rzekło ; 
tyło  iż  biskupi  wyższemi  są  kapłany :  a  drudzy  mniej* 
szemi,  i  wyższym  jako  sędziom  swoim  podległemi. 
Słowa  są  ś.  Chryzostoma :  Gdy  Apostoł  mówi :  BiskU' 
pom  i  Dyakonom  łaska  i  pokój,  etc.  Co  to  ma  być? 
hali  w  jednem  mieście  mele  było  Biskupów?  iadną 
miarą :  ale  tym  tytułem  oznacza  Kapłany ;  bo  onego  czasu 
słowo  to  im  byłospólne.  Niechże  znają  wielką  różność 
między  biskupem  i  kapłanem ,  między  Ojcem  i  synmi, 
między  dwunaścią  Apostołmi  i  siedmdziesiąt  uczniów. 

A  iż  mówią :  czemu  prezbytery  kapłany  zowiesz ,  bo 
nie  mówi  pismo  nowego  zakonu  Sacerdotes.  Na  to  się 
indziej  powiedziało ,  dla  czego  na  on  czas  Apostołowie 
tego  imienia  Kapłan  nie  używali ;  bo  dla  tego  iż  kapłan* 
stwo  starego  zakonu  jeszcze  kwitnęło ,  od  którego  się 
Apostołowie  jako  od  doczesnego,  i  kapłaństwem  Chry- 
stusowem  lepszem  skażonego  odrażali,  jako  już  od  umar* 
łego ;  i  niechcieli  aby  był  kto  rozumiał,  iż  ofiary  starego 
zakonu  czynili ,  i  takiemi  jako  u  Żydów  było  kapłanmi 
byli.  Lecz  skoro  skażony  jest  kościół,  i  kapłaństwo  Moj- 
żeszowe upadło :  zaraz  uczniowie  Apostolscy  kapłanami 
się  zwali,  dla  ofiary  własnej  i  lepszej ,  którą  mamy  w  za- 
konie nowym :  O  czem  się  już  tam  mówiło^). 

Znajmyż  rząd  świętego  kościoła  Katolickiego,  a  jemu 
z  chucią  jako  od  najwyższego  Pana  i  Boga  naszego,  i  za* 
konodawce  naszego  postawionemu  podlegajmy,  a  nierzą* 
dem  się  i  mieszaniną  heretycką  brzydźmy.    Insi  są  mis- 


wrteniec 


1)  Phil.  2.        2)  Chry.  ia  1.  caput  id  Philip.        3)  Na  Ś.  /f  n- 
ntcc. 
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trzowie,  a  inni  uczniowie.  Inni  Boga  i  tajemnic  jego 
bliżsi,  a  drudzy  dalsi:  inni  tajemnice  jego  sprawują, 
a  inni  ich  używają.  O  wielki  nierządzie  heretycki  coś 
:W8zystko  pomieszał!  Toż  u  nich  mistrz  co  i  uczeń, 
I  owszem  wszyscy  uczyć  chcą ,  a  nikt  shichać  i  posłu- 
sznym  być,  byle  co  trochę  czytać  umiał,  niechce.  Dziś 
u  nich,  jako  stary  Terlulian  napisał^),  siugą  kościelnym, 
a  jutro  świeckim.  Gdzie  u  nich  rozdział  świeckiego  od 
ducho\\iiego?  Nic  nie  ma  u  nich  duchowny,  czegoby 
świecki  nie  miał:  gdzie  u  nich  Apostolska  stolica?  gdzie 
biskupi  coby  święcili  i  sługi  kościelne  rodzili  ?  Swietcy 
na  nie  ręce  kładą ,  synowie  Ojce  rodzą ,  co  jest  przeciw 
przyrodzeniu.  Ministrowie  tylko  u  nich  i  dyakonowie  zo- 
stali ,  a  kapłanów  nie  mają ;  słudzy  są  bez  Pana,  gospo- 
darze bez  domu.  Komuź  lewitowie  i  ministrowie  służą, 
gdy  biskupów  i  kapłanów  nie  masz?  Go  Apostoł  o  dya- 
konach  mówi:  jako  im  to  służyć  może  bez  biskupów 
i  kapłanów  ?  Uchowajże  Boże  komu  się  tam  do  tego  nie- 
rządu kwapić,  abo  w  nim  zostawać,  a  mądrze  uszyko- 
wanego Ghr}  stusowego  wojska ,  którego  nieprzyjaciel  prze- 
módz  nie  może,  odstępować.  Wktórem  rozmaite  są  roty, 
jako  niebieskiego  i  Anielskiego  wojska,  stojących  i  usłu- 
gujących Apostołów ,  biskupów ,  kapłanów ,  dyakonów» 
subdyakonów,  i  innych  kleryków,  któremi  Chrystus  da- 
wny i  Apostolski  kościół  swój  osadził. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 
O  naukach  z  Ewangelji  do  obyczajów, 

O  częstej  modlitwie  do  Boga  i  potrzebach  naszych, 
mamy  Pana  naszego  Jezu  Ghrysta  gęste  w  Ewangelji 
nauki  i  upominania.  Na  onem  pierwszem  kazaniu  swojem 
dó  uczniów  na  górze*),  nie  tyło  modlitwę  rozkazuje,  ale 
i  sposób  jej  i  słowa  i  pożytki  ukazać  raczył.  A  u  Łuka- 
sza ś.  mówi^ :  Potrzeba  się  zawżdy  modlić  a  nie  usta- 
wać.  A  tu  przykładem  swoim  gdy  się  sam  modli,  i  takie 


l)  De  preser.        1)  M«lU\i.  ^.        ^^  Luc.  t8. 
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miejsce »  i  taki  nocoy  czas ,  i  tak  długie  godziny  na  mo- 
dlitwę obiera :  wielce  ją  nam  zaleca.  W  czem  się  na* 
przód  przestrzeżmy ,  aby  kto  nie  rozumiał  jakiej  nieró- 
wności Bóstwa  Pana  naszego  z  Ojcem,  któremu  się 
ukarzą  i  modli.  Bo  to  czyni  lylo  jako  prawdziwy  czło- 
wiek ,  wedle  tej  natury  ludzkiej ,  którą  na  się  wziął  dla 
nas:  nie  wedle  Boskiej,  którą  ma  z  Ojcem  równą;  która 
modlitwy  inoiźenia  żadnego  mieć  nie  może.  Oboja  rzecz 
jest  w  Panie  liaszym  :  i  modli  się  jako  człowiek,  i  daje 
i  sobie  i  wszystkim  proszącym ,  jako  Bóg. 

Przeleż  tern  jest  różna  modlitwa  jego  od  innych 
świętych ;  innych  nie  zawżdy  sprawi  o  co  prosi :  a  ta 
zawżdy  jako  sam  mówi  *) :  Wiem  Ojcze  ii  mię  zawidy 
wysłwhywasz.  Inne  świętych  modlitwy  bez  tej  Pana  na- 
szego Jezusowej  ważneby  nie  były.  Bo  przezeń  do  Boga 
przystęp  mamy ,  i  bez  niego  modły  nasze  brzydkie  są 
u  Boga.  By  się  on  za  nas  nie  modlił:  próżnaby  modła 
nasza  zostawała.  On  jest  pośrednikiem  naszym,  nie  tyło 
wysługą  i  odkupieniem ,  jako  odkupiciel :  ale  też  i  mo- 
dlitwą, jako  kapłan :  gdy  za  nas  i  dla  nas  i  dla  potrzeb 
naszych,  wstawia  pobożną  prośbę  swoje,  jako  najwyższy 
biskup  nasz ,  wielkiej  braciej  swojej  miłośnik.  Prze  toż 
kościół  ś.  nigdy  bez  niego  i  imienia  jego  żadnej  modli- 
twy posyłać  do  Boga  nieśmie,  i  tak  zamyka  prośby  swoje: 
Przez  Pana  naszego  Jezu  Chrysta.  Boby  inaczej  przy- 
puszczone jego  prośby  nie  były.  I  my  także  gdy  prosim 
o  co  Pana  Boga :  żadnej  większej  nadzieje  i  ufania  nie 
miejmy ,  jedno  w  tem ,  iż  się  ten  za  nas  modli ,  który 
zjednać  i  dać  wszystko  może ,  i  jego  za  nami  się  wsta- 
wianie ,  i  cześć  i  wysługa  jego ,  którą  ma  u  Ojca ,  czyni 
potężne  i  pocieszne  prośby  nasze. 

Jakiego  pokoju  szukać  mamy  na  rozmowę  z  Panem 
B(^iem ,  ukazał  tu  P.  Jezus  gdy  sam  na  górze  zostaje. 
Jemu  tego  nie  była  potrzeba ,  bo  jego  myśli  żadna  rzecz 
cielesna  i  świecka  rozerwać  nie  mogła :  ale  nas ,  którym 

1)  Joan.  II. 
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wnet  maluczka  rzecz  rozerwanie  czyni »  nauczyć  chciał 
i  przeslrzedz.  Mojżesz  i  Eliasz  i  synowie  Proroccy,  i  Jan 
Chrzciciel  w  starym  zakonie ,  dla  tego  na  pustych  miej- 
scach przemieszkiwali:  i  w  nowym  zakonie  tak  wiele 
pustelników :  woleli  wszystkie  nędze  na  puszczy  znosić, 
i  na  ziółkach  i  korzonkach  ziemnych  przestawać :  niżli 
modlitew  swoich  rozerwanie  w  mieszkaniu  między  lu- 
dźmi cierpieć.  A  ci  którzy  oboje  czynią,  i  ludziom  w  du- 
chownych potrzebach  służą,  i  swojej  dusze  modlitwą 
ogłodzić  niechcą :  mają  się  na  wzór  Pana  swego ,  jako 
najwięcej  mogą  kryć  i  odwodzić ,  aby  proch  którego  mię- 
dzy ludźmi  nabiorą,  otrząsnąć  mogli. 

Pan  Jezus  ludziom  służył,  ale  jednak  czasów  swoich 
na  pustynie ,  i  do  onego  ogrojca  uchodził :  tak  iż  go  lu- 
dzie nabożni  szukać  musieli ').  1  Apostołom  radził ,  gdy 
i  jeść  czasu  nie  mieli ,  ludzkie  kłopoty  i  rady  odprawu- 
jąc:  aby  uciekli  na  puszczą  i  trochę  odpoczęli^).  Po- 
spolici zaś  świeccy  mają  kościoły ,  mają  komórki  swoje ; 
do  których  się  kryją.  Mają  być  kościoły  nasze  jako  pa- 
stynie ,  w  których  ludzi  nie  masz  ,  a  jakoby  niokim  nie 
wiedział :  jakoby  sam  jeden  tam  wszedł :  tak  się  ma  ka* 
żdy  na  sercu  sprawić,  aby  swój  pokój  modlitwa  jego 
miała.  Przetoż  bardzo  ganim  w  kościele  witania ,  roz- 
mowy, i  sprawy.  Dom  jest  modlitwy,  dom  pustynie  świę- 
tej, dom  pokoju  naszego^).  Komórkę  też  sam  Pan  ra- 
dzi ;  i  wedle  zwierzcfaownego  rozumienia ,  bacznie  czyni 
kto  się  zamyka ,  a  spraw  i  największych  na  ten  czas  nie 
przypuszcza ,  a  o  pośpiech  sprawom  niedba.  Wiedząc 
iż  rozmowa  z  Panem  Bogiem  nic  nie  omieszka ,  a  od- 
prawy przysporzy.  Na  cośmy  bardzo  słabi,  i  mniemamy 
aby  wszystko  zginąć  miało ,  dla  małej  godzinki ,  którą 
Panu  Bogu  i  chwale  jego  dajem. 

Na  co  więc  noc  jest  najlepsza,  gdy  ludzie  jako  umarli 
leżą ,  gdy  gwiazdy  świecą ,  i  majestat  się  w  nich  Boaki 
dziwny  ukazuje,   gdy  sprawy  wszystkie  odpoczywają: 

J)  Luc.  5.         2)  Mar.  3.  et  6.         3)  Mattb.  0. 
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w  ten  czas  szczęśliwy  kto  wstaje  do  Pana^  a  z  tym  Je- 
zusem i  Anioły  jego  na  modlitwie  nocuje.  Czego  acz  nie 
wszyscy  czynić  mogą :  jednak  każdy  starać  się  ma ,  aby 
jaką  część  nocy  na  to  odłożył.  A  owi  jako  się  wymówią 
którzy  noc  na  wieczerzach  trawią?  do  północy  je  odwłó- 
ciąc,  a  dzień  na  spaniu  do  spraw  dany,  i  światłość  wro- 
dzoną gubią.  A  pismo  mówi :  Słońce  weszło ,  wynidzie 
człowiek  do  dzieła  swego  i  do  roboty  swej  aż  do  wie- 
czora^). W  nocy  bestye  żywności  swej  szukają:  a  czło- 
wieku dzień  do  spraw  jego  dany  jest. 

Pogodna  się  też  modlitwa  czyni,  w  dobry  bardzo 
czas ,  gdy  co  wielkiego  zacząć  mamy.  Acz  w  małych 
i  miernych  sprawach  bez  niej  się  nic  poczynać  nie  ma ; 
jednak  poważne  i  wielkie ,  których  dobrze  siłą  i  dowci- 
pem naszym  odprawić  nie  możem,  modlitwę  gorącą  wy- 
ciągają. Cóż  za  siły  są  nasze,  cóż  za  rozumy  nasze  bez 
Pana  Boga  i  pomocy  jego?  jako  ziemia  bez  dżdżu,  i  ptak 
z  obciętemi  skrzydłami.  Obierać  miri  Pan  Jezus  fllary 
i  fundamenty  budowania  kościoła  swego,  dwanaście  mę- 
żów :  którzyby  małą  liczbą ,  ale  wielką  siłą  podżwignąó 
świat  mogli,  a  dusze  rozumne  i  wolne,  pod  jarzmo  Boże 
i  wiary  świętej  podbić.  Rzecz  wielka  a  ludziom  nie  po- 
dobna, od  samego  Boga  iść  miała;  uprosić  ją  Syn  Boży 
i  zjednać  u  Ojca  samego  miał.  My  też  w  rzeczach  wiel- 
kich kościołowi  Bożemu  i  Rzeczypospolitej  należytych  : 
pierwej  się  do  modlitwy  uciekajmy.  Jako  świętych  przy- 
kłady ukazują.  Wojny  Mojżesz  bez  modlitwy^),  i  Dawid 
nie  dołożywszy  się  Pana  Boga  nie  zaczynał^).  A  po  mo- 
dlitwie wielkie  ufanie  w  Panu  Bogu  brał  i  mówił^) :  Blo' 
gosławiony  Pan  Bóg  mój ,  który  nauoza  ręce  moje  do 
wojny ,  i  palce  moje  do  boju.  Tak  i  w  innych  potrze-* 
bach  na  sejmach,  gdy  o  dobrem  pospolitem  radzić  mają: 
nie  iylo  modlitwą ,  ale  i  spowiedzią ,  i  używaniem  prze-^ 
wielebnych  tajemnic  przyprawują  się  mądrzy;  któ-* 
rzy   wiedzą   iż   rada,    i  wojna  i  zwycięztwo,   i  każde 


1)  Psalm  103.       %)  Exod.  17.       V)  \.  ^c^.^^.       \^^wNsBi\«k 
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poslępki ,  w  ręku  swoich  Pan  Bóg  nosi :  a  czyni  wedle 
woli  swojej,  i  z  miłosierdzia  nad  sługami  swemi,  którzy 
się  uprzejmie  do  niego  uciekają ,  i  jemu  samemu  a  nie 
sobie  dufają. 

Między  poważnemi  i  wielkiemi  sprawami  poczytać 
mamy  obieranie  urzędników  kościelnych  i  świeckich.  Na 
których  nie  część  która,  dobrego  pospolitego,  ale  wszy- 
stko należy.  Gdy  Panowie  biskupy  mianują  i  inne  du* 
chowne ,  a  zwłaszcza  gdy  się  ich  mianowaniu  nie  sprze- 
ciwiają, ani  go  poprawować  śmieją :  ii^ielki  ma  być  u  Pa- 
nów rozmysł  i  bojażń  i  wzywanie  Ducha  ś.  aby  nie 
pobłądzili,  a  złym  kapłanem  kościoła  Bożego  i  owiec 
Chrystusowych  nie  zarazili.  Bo  uczestnikami  będąc  grze- 
chów tego  którego  podają,  z  karania  się  też  jego  i  gnie- 
wu Bożego  nie  wymówią.  Ile  szkody  on  wilk ,  którego 
do  trzody  wpuszczają ,  uczyni :  tyle  on  co  go  puszczą 
cierpieć  i  płacić  je  będzie.  Bo  nie  tyło  czyniący,  mówi 
Apostoł ') ,  ale  i  iia  uczynki  złych  zezwalający  śmierci 
są  godni.  A  jakoż  to  na  złe  poslępki  jego  nie  zezwala : 
kto  złego  na  urząd  tak  należyty  ludzkiemu  zbawieniu 
stawi  ?  i  złości  jego  tak  pomaga ,  jako  gdy  kto  złodzie- 
jowi aby  kradł ,  zamki  i  drzwi  olwarza. 

Toż  się  mówi  o  urzędnikach  świeckich,  którym  dru- 
dzy Panowie  w  moc  ich  i  do  ręki  ich  ciężkiej  i  okrutnej, 
i  do  ścisłego  łakomstwa  ich ,  ubogie  poddane  podają, 
arendują,  przedają.  Bo  łakomi  którzy  na  krew  i  pot  pod- 
danych patrzą :  darują  wiele  Panom ,  i  urzędy  u  nich 
kupują,  i  wielkie  rozmnożenie  dochodów  obiecują:  i  nie 
mogą  się  i  Panom  iścić,  i  swojego  łakomstwa  nakarmić, 
jedno  krwią  a  potem  i  łupież twem  ubogich.  A  drugdy 
i  heretyki  na  nie  stawią,  którzy  nie  tyło  majętności  ubo- 
gim poddanym ,  ale  i  dusze  gubią,  i  kapłany  im  wymia- 
tają ,  i  kościoły  odejmują ;  jaka  większa  szkoda  nad  tę 
w  ludzkiem  zbawieniu  być  może  ?  więcej  ten  dusze  ich 
zabija,  niżli  ten  czart  i  wilk  którego  na  nie  podaje. 

I)  Rom.  1. 
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A  o  Żydach  co  mówić ,  które  łakomstwa  Pańskie, 
i  na  swoje  ubogie  domowniki  niemiłosierne  wsadzają, 
jako  jadowite  wilki  na  owce:  nie  tyło  z  wielką  zelżywo* 
ścią  stanu  i  powołania  Chrześcijańskiego :  ale  z  utratą 
dóhr  i  uhóstwa  ich.  Wstydzą  się  niektórzy  jawnie  łupić 
i  odzierać  poddane  swoje :  i  wolą  tajemnie  przez  iydy, 
których  jest  wrodzona  na  Ghrześcijany  nienawiść ,  aby 
się  krwią  Chrześcijańską  karmili.  O  Judaszowie,  co  tak 
Chrystusa  w  członkach  jego  przedajecie !  zyski  i  arendy 
wasze ,  i  pieniądze  Żydowskie ,  w  szubienicę  piekielną 
obrócą  się  wam :  i  tu  na  świecie  pożytku  z  nich  mieć 
nie  będziecie.  Lichwy  i  zdrady  Żydowskie  wniwecz  się 
wam  obrócą :  a  cząstka  wasza  ,  jako  Pan  grozi  ^) ,  z  ta* 
kiemi  towarzyszmi  w  gniewie  i  karaniu  fioskiem  zostanie. 

Inna  rzecz  jest ,  gdy  się  Panowie  i  ci  co  urzędy  po- 
dają omylą  na  ludziech :  abo  gdy  i  z  dobrych  na  wybie- 
raniu, złemi  się  na  sprawowaniu  urzędów  stają.  W  ten 
czas  sprawić  się  Panu  Bogu  mogą :  jeźli  pilność  wsze- 
łaką  czynili,  o  wypytaniu  i  wiadomości  żywota  i  godności 
ich.  Inaczej  niewiadomość  ich  nie  wymówi.  A  winy  ża- 
dnej ich  nie  masz ,  gdy  obrani  i  postawieni  na  urząd 
złemi  się  na  urzędzie  stają.  Jako  w  tym  tu  Judaszu  zna- 
czno. Nie  obrał  go  Pan  Jezus  między  Apostoły  złym: 
bo  na  ten  czas  był  bardzo  dobrym :  ale  on  po  wzięcia 
dostojeństwa  onego ,  złym  się  stał. 

Rzekłby  kto :  Izali  Pan  Jezus  nie  wiedział  iż  miał 
być  złym:  czemuż  go  obrał?  Uchowaj  Boże  tę  wiado- 
mość Panu  Bogu  odejmować.  Wie  Pan  Bóg  wszystko  co 
ma  być ,  i  przyszłe  myśli  nasze  i  postępki  wszystkie  na- 
sze, jako  Psalm  mówi^),  i  drogi  i  stopy  nasze  policzył. 
Ale  nie  sprawuje  Pan  Bóg  ludzi  wedle  tej  wiadomości 
swojej  tajemnej :  ale  wedle  przyrodzenia ,  które  im  dał. 
Dat  ludziom  wolną  wolą ,  aby  czynili  co  chcieli ,  i  obie- 
rali co  się  im  podoba,  złeli  dobreli.  W  tem  im  nie 
przeszkadza ,  aby  zapłatę  słuszną  każdy  miał  za  to ,  iż 


1)  Lue.  n.        2)  PsaUn  132. 
Kaaasfa  P.  Sktrgi  Tom  17.  ^ 
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z  dobrej  woli  swojej  do  tego  się  abo  owego  obrócił.  Wie- 
dział Pan  Jezus  jako  Bóg  prawy  co  z  Judasza  być  miało : 
ale  jako  człowiek  i  sprawca  trzody  swej ,  tej  się  wiado- 
mości nie  radził ,  gdy  go  na  urząd  obierał :  wiedząc  ii 
na  on  czas  i  u  ludzi  dobrym  był ,  i  sławę  miał  u  wszy- 
stkich o  sobie  dobrą. 

A  ktemu  ii  dopuszcza  Pan  Bóg  dla  ludzkich  grze- 
chów złe  urzędniki ,  jako  pismo  mówi  ^) ,  i  na  tem  obie- 
raniu Judasza  dał  to  znać:  aby  nie  zawżdy  wina  się  kła- 
dła na  te  co  urzędniki  obierają :  ale  na  grzechy  raczej 
ludzkie »  które  Pan  Bóg  złemi  przełoźonemi  i  tyranami 
karze.  Gdy  Pan  Bóg  na  ludzie  łaskaw,  daje  im  Pany 
dobre,  jako  jest  w  piśmie') :  Ii,  prawi,  umiłował  Pan 
Bóg  hd  swój:  dla  tego  ciebie ,  Salomona,  mądrego  i  do- 
brego i  spokojnego  królem  nad  nim  uczynił,  1  indziej 
mówi  Pan  Bóg  ^) :  Dam  im  Króla  w  gniewie  moim. 

Dla  tego  tei  Pan  Jezus  Judasza  obrał ,  aby  kałdy 
wiedział  iż  złość  ludzka  urzędu  Bożego  i  mocy  nie  psuje. 
Tak  to  dobry  Chrzest  był  którym  Judasz  chrzcił  wierne 
(jako  ś.  Augustyn^)  i  inni  wszyscy  nauczają)  jako  ten 
którym  Piotr  święty  chrzcił.  Bo  moc  Boska  we  Chrzcie 
i  innych  sakramentach ,  które  sprawują  na  to  obrani  ka- 
płani ,  nie  idzie  z  dobroci  abo  złości  ich :  ale  z  słowa 
i  woli  Bożej ;  i  nie  dla  siebie  i  zbawienia  swego  taką 
moc  i  urząd  mają:  ale  dla  ludzkiego.  Taż  woda  idzie 
rurą  srebrną ,  która  i  rurą  drzewianą.  Tak  dobrze  pie- 
częć żelazna,  jako  mówi  Nazyanzenus^),  wyraża  herby 
jako  i  złota.  Do  nasienia  nie  wadzi  plugawa  ręka,  byle 
była  rola  dobra,  a  deszcz  i  słonce  pogodne. 

Umiejmy  tedy  czcić  urzędniki  i  kapłany ,  i  króle, 
i  inne  zwierzchności ,  których  moc  od  Pana  Boga  idzie^ 
choć  źli  choć  dobrzy.  Bo  i  Zbawiciel  nasz  moc  Bożą 
złemu  Piłatowi  w  urzędzie  jego  przyznał®).  Jedne  część 
dajmy,  wedle  Apostoła^),  złym,  a  dwie  dobrym.  Je* 


1)  Job.  34.        2)  2.  Par.  2.        3)  Ose.  13.         4)  Tract.  5.  io 
Joao.         5)  Grat.  de  Bapl.        6)  ioaa.  19.        7)  1.  Tim.  5. 
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doym  ii  słudzy  Boży  są  i  od  niego  zleconą  moc  mają: 
a  drugim  iż  nie  tyło  słudzy ,  ale  i  dobrzy  a  pilni  i  mą- 
drzy słudzy  Boży.  A  pilnie  prośmy  Pana  Boga  we  dnie 
i  w  nocy  za  te ,  którzy  nam  te  urzędniki  dają ,  stawią, 
mianują,  święcą:  aby  się  nie  mylili,  a  dobre  i  święte 
podawali  ku  pociesze  naszej,  i  pomocy  zbawienia  i  dóbr 
doczesnych  i  wszystkiej  Rzeczypospolitej.  Sami  się  też 
do  tego  sposóbmy ,  abyśmy  byli  godni  dobrych  świętych 
wodzów  i  pasterzów ,  a  złemi  żeby  nas  Pan  Bóg  nie  ka- 
rał. Rząd  święty  kościelny  miłujmy ,  jemu  podlegajmy, 
a  żadnem  go  sprzeciwianiem ,  jako  czynią  heretycy ,  nie 
mieszajmy :  wiedząc  iż  przezeń  trwałość  się  kościoła  Bo- 
żego wspiera.  Przybiegajmy  do  Chrystusa,  dotykać  się 
go  przez  sakramenty  w  których  on  moc  swoje  zostawił, 
abyśmy  niemocy  nasze  leczyli.  O  Jezu  daj  się  dostojnie 
dotykać  ciebie  Pana  naszego ,  gdy  tajemnice  twoje  bie- 
rzem.  Oddal  ciężkie  niemocy  nasze  duchowne,  i  tę  sła- 
bość, która  w  nas  jest  do  pełnienia  woh  twojej,  i  zatrzy* 
mania  szkodliwych  żądz  naszych.  Który  żyjesz  i  królu- 
jesz z  Ojcem  i  z  Duchem  ś.  Bóg  jeden  na  wieki.  Amen. 


NA  DZIEŃ  NARODZENIA 
PRZENAJŚWIĘTSZEJ   MATKI  BOŹEJ. 

Gdy  się  urodził  Noe ,  ojciec  jego  Lamech  Duchem 
Prorockim  rzekł  *) :  Ten  nas  ttcieszy  w  pracach  ręku  wo- 
szych  na  ziemi  którą  Pan  Bóg  przeklął;  i  ziściło  się  ono 
o  dzieciątku  proroctwo.  Bo  gdy  Pan  Bóg  świat  potopem 
karać  i  gubić  miał :  on  się  sam  nalazł ,  jako  mówi  Mę- 
drzec ') ,  tak  doskonały  i  sprawiedliwy :  iż  gniew  Boży 
na  sobie  zatrzymał ,  i  dom  jego  był  wszystkiej  ziemi 
i  narodom  ludzkim  zachowanie.  Przezeń  się  świat  wszy- 
stek odnowił,  i  przeklęctwo  onego  potopu  ustało;  i  jema 


1)  Genes.  5.         2)  Et^cles.  48. 
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Pan  Bóg  wiecznem  przymierzem  obiecał  nigdy  taką  plagą 
wody,  ludzi  i  ziemie  nie  karać.  To  się  daleko  właśniej 
o  tej  Matce  Boga  naszego  mówić  mogło ,  i  prorokować 
mógł  Joachim  i  Anna ,  skoro  się  urodziła :  ta  nas  pocie- 
szy na  ziemi  którą  Pan  Bóg  przeklął.  Nie  tak  szkodli- 
we było  przeklęctwo,  na  ciałach,  jako  na  duszach,  które 
w  wiecznem  potępieniu  były  ;  które  składać  się  poczęło 
z  ziemie  ,  to  jest  z  ludzkiego  wszyslkiego  narodu ,  gdy 
się  ta  Przeczysta  Panna  urodziła.  Tę  sam  Pan  Bóg  na- 
znaczył od  wieku,  aby  nam  Zbawiciela  Messyasza,  w  któ- 
rym miały  być  ubłogosławione  wszystkie  narody,  po- 
wiła^). Póki  ta  na  świat  nie  wyszła:  poty  się  nadzieja 
nasza  odwłóczyła :  a  skoro  się  urodziła ;  już  świat  z  tę- 
skności  onej  w  czekaniu  Messyasza  wychodził.  Przeto 
wielkie  z  jej  narodzenia  mamy  wesele :  za  które  i  do 
tego  czasu  Panu  Bogu  tem  świętem  dziękujem ,  używa- 
jąc go  na  nauki  i  pociechy  nasze.  O  których  mówiąc, 
obaczemy  naprzód  przyczyny,  dla  których  się  ten  rodzaj 
tak  długi  Pana  naszego  wylicza:  a  potem  nauki  z  niego, 
i  pociechy  z  tego  święta  brać  będziem  za  pomocą  Ducha 
Bożego. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  przyczynach  dla  których  się  ten  rodzaj  przodków 

Pana  naszego  wylicza. 

Pierwsza  jest  ta ,  iż  pokazać  chciał  Ewangelista 
święty  Mateusz  ,  jako  Pan  Bóg  prawdziwy  jest  w  obie- 
tnicach swoich ,  i  stateczny  w  postanowieniu  i  radzie 
swojej.  Obiecał  Abrahamowi  i  przysięgą  utwierdził  i  zna- 
kiem obrzezania  upewnił^)-  iż  za  onę  jego  powolność 
i  posłuszeństwo ,  którem  na  słowo  Boże  opuścił  naród, 
powinne ,  rodzaj ,  i  dom  swój :  a  spuścił  się  na  słowo 
Boga  swego  :  i  za  onę  jego  miłość ,  którą  mu  syna  jedy- 
nego na  ofiarę  z  ochotą  darował  ^) :  z  domu  i  krwie  jego 
dać  miał  Messyasza ,  to  jest ;  Króla  i  Pana ,  przez  któ- 


f)  Geoes.  %%,        2)  Genes.  12.        3)  Genes.  22. 


NA  DZIEŃ  NARODZENIA  MATKI  BOŻEJ.         85 

rego  się  ludzkie  szczęście  i  błogosławieństwo  wieczne 
niebieskie  wrócić  miało.  I  wyliczył  Ewangelista  krew 
jego  i  potomki  aż  do  Józefa  i  Przenajświętszej  Panny 
oblubienice  jego,  przez  trzy  tysiące  lat  mniej  abo  więcej. 

Toż  o  Dawidzie  ukazuje  Ewangelista ,  któremu  Pan 
Bóg  tę  obietnicę  wznowił ,  i  dom  także  jego  obrał  i  na- 
znaczył ,  na  to  błogosławione  nasienie  i  potomka  wszy- 
stkiego świata  Zbawiciela :  za  onę  jego  dobrą  i  uprzejmą 
wolą ,  którą  P.  Bogu  dom  chciał  z  największym  nakła- 
dem, który  mógłprzemódz,  zbudować.  Gdy  mu  rzekł  Pan 
Bóg  *) :  Ty  mnie  doczesny  i  skaziłelny  dom  zbudować 
chcesz :  a  ja  tobie  zbuduję  wieczny ,  ii  potomek  z  domu 
twego  na  Królestwie  twojem  nie  ustanie,  aici  się  taki  Syn 
narodzi ,  którego  Królestwu  końca  nie  będzie.  I  pokazał 
Ewangelista  iż  P.  Bóg  Dawidowi  się  uiścił ,  choć  w  ty- 
siąc lat  i  dalej ,  jako  mu  to  był  słowo  swoje  spuścić 
raczył. 

Na  przestrogę  i  naukę  to  się  powie:  aby  kto  nie  ro- 
zumiał co  się  rzekło :  iż  Pan  Bóg  dał  Messyasza  Syna 
swego  dla  posłuszeństwa  i  miłości  Abrahamowej ,  i  dla 
hojności  ku  Bogu  Dawidowej,  iż  mu  dom  abo  kościół 
budować  chciał.  Niechże  wie,  iż  z  dobroci  swej  i  z  szcze- 
rego miłosierdzia »  obiecał  Pan  Bóg  jeszcze  w  raju  Syna 
swego  na  zbawienie  ludzkie ,  okrom  żadnej  zasługi  lu- 
dzkiej. Bo  tej  rzeczy  niepodobne  było  żadnemu  stwo- 
rzeniu wysłużyć.  Lecz  iż  ten  dom  a  nie  inny,  tego  krew 
a  nie  innego ,  naznaczył  i  obrał  na  rodzaj  syna  swego 
i  uiszczenie  obietnic  swoich :  tu  się  cnotą  i  powolnością 
i  miłością  ludzką  ku  sobie  wzruszył :  iż  tego  przywileju 
nie  dał  złym ,  ale  wiernym  i  dobrym  sługom  swoim, 
którzy  go  tak  z  prawego  serca  miłowali.  Aby  cnota  miała 
zapłatę,  a  ludzie  się  do  miłości  i  uprzejmej  służby  Bożej 
pobudzali.  Nie  lada  cnót  były  te  dwie  osobie,  Abram 
i  Dawid ;  kto  się  im  przypatrzy :  pozna  iż  ich  nie  darmo 


I)  2.  Reg.  7. 
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Pan  Bóg  na  to  obrał,  aby  krew  i  potomstwo  ich  gnia- 
zdem syna  swego ,  iż  tak  mam  rzec ,  uczynił. 

Dziwujmy  się  i  temu  jako  prawdzie  Bożej ,  i  obie- 
tnicy: ani  lala,  ani  złość  ludzka  przeszkody  nie  czyni, 
i  statku  i  miłosierdzia  jego  nie  przemaga.  Długi  wiek 
cztery  tysiące  blizko  lat  od  Adama ,  a  dwa  tysiące  od 
Abrahama ,  a  tysiąc  i  coś  więcej  od  Dawida  do  Chry- 
stusa :  a  przedsię  Pan  Bóg  przez  tak  długi  czas,  prawdy 
swej  i  słowa  ludziom  dochował.  A  co  więcej ,  potomko- 
wie Dawidowi  byli  tak  źli  i  niezbożni ,  i  Bogiem  Ojca 
swego  tak  złośliwie  gardzący,  i  zakonu  jego  wierutni 
przestępnicy :  jaki  był  Joram,  Achas,  Amon,  Manasse, 
i  inni  królowie  wielce  niezbożni.  A  jednak  Pan  Bóg 
złość  ich  wytrwał,  a  nie  gubił  ich  dla  onej  spuszczonej 
Dawidowi  obietnice:  aby  potomek  jego  nie  ustał ^),  ażby 
się  z  nich  Chrystus  obiecany  narodził.  O  jako  to  wielka 
dobroć  i  stateczność  Pana  Boga  naszego  z  nami  nie- 
wdzięczniki  wielkiemi ! 

Druga  była  przyczyna  wyliczania  tego  rodzaju :  aby 
się  pokazało ,  iż  Najświętsza  Panna  z  której  krew  wziął 
i  ciało  Messyasz ,  była  córką  Abrabamową  i  Dawidową. 
Bo  aczkolwiek  nie  mianuje  jej  ojca  Joachima  i  matki 
Anny ,  jako  z  tego  domu  Dawidowego  idą :  ale  tyło  Jó- 
zefa jej  męża  poślubionego,  z  którego  Pan  Jezus  nic  nie 
miał:  jednak  toż  jest,  a  inaczej  się  rozumieć  nie  może. 
Bo  Józe(  jako  sprawiedliwy  nie  brał  żony  jedno  wedle 
zakonu  i  ustawy :  to  jest ,  z  domu  i  pokolenia  swego, 
to  jest,  z  Dawidowego.  Jawnie  Anioł  zowie  Józefa  sy- 
nem Dawidowym^).  Jawnie  wszystka  Ewangelia  Chry- 
stusa także  zowie  synem  Dawidowym.  Toć  nie  po  Jó- 
zefle,  z  którego  krwie  nic  nie  miał  Pan  Jezus:  ale  po 
Matce,  z  której  krew  wziął  Dawidowe.  Musiała  tedy  być 
matka  jego  przeczysta  córką  Dawidową  :  boby  Chrystus 
nie  mógł  być  synem  Dawidowym :  jedno  z  niej  i  po  jej 
krwi  przeczystej ,  z  której  sobie  ciało  ludzkie  w  żywocie 


I)  2.  Par.  21.        2)  MaUli.  1. 
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jej  ttwonyl.  A.  leż  jako  mówią  święci ,  nie  był  u  Ży- 
dów obyczaj  białogłowskie  rodzaje  wyliczać;  jedno  ojców 
a  mężów  ich. 

Naostalek  dla  tego  ten  rodzaj  Ewangelista  wylicza, 
aby  Żydom  do  których  piaał  Ewi^ngelią »  dosyć  aczynił : 
i  one  prawdą  o  przyjściu  Messyasza  przekonał.  Bo  oni 
bardzo  pilnie  rodzaje  pisali,  i  na  wielkiem  baczeniu  mieli, 
królewski  zwłaszcza  i  kapłański ;  królewski  dla  Messya- 
sza ,  iż  wiedzieli  że  z  niego  wynijść  miał :  a  kapłański 
dla  nauki  i  ofiar ,  i  służby  kościelnej ,  która  być  bez  ka- 
płana z  rodzaju  Aaronowego  nie  mogła.  I  gdyby  na  to 
baczenia  i  pilności  nie  mieli:  zostawaćby  byli  musieli 
bez  ołtarza,  bez  ofiary,  bez  kapłana. 

Jako  i  kościół  nowego  zakonu  by  nie  miał  oka  na 
kapłańskie  potomki ,  którzy  się  już  nie  rodzą  ze  krwie, 
ale  z  ręku  kładzienia ,  i  święcenia :  zostawałby  bez  pra- 
wdy, bez  nauki,  bez  wodzów,  bez  ofiary,  bez  ołtarza. 
Lecz  nie  darmo  z  wielką  pilnością  liczym :  Piotr  orodził 
Lina,  LinusKleta,  Klelus  Klemensa  itd.  I  pewna  nad 
wszystkie  pewności  rzecz  jest:  Gdzie  tego  potomstwa 
Piętrowego  i  Apostolskiego  przez  święcenie  i  mocy  da- 
nie ,  i  ręku  kładzienia ,  nie  masz  :  Kościoła  Bożego  nie 
masz ,  prawdy  i  nauki ,  i  Ewangelji  i  Sakramentów  po- 
rządnych nie  masz. 

Czytamy  w  piśmie,  iż  się  te  dwa  rodzaje,  królewski 
i  kapłański  z  sobą  mieszały,  żon  zwłaszcza  braniem. 
Jako  o  kapłanie  Jojadzie  pismo  mówi  ^) :  iż  miał  siostrę 
królewską  za  żonę ;  i  o  innych.  I  o  Pannie  tej  naszej 
Matce  Bożej  mówi  Anioł  ^):  iż  Elżbieta  z  rodzaju  ka- 
płańskiego była  powinna  jej.  Go  się  bez  przyczyny  taje- 
mnic Bożych  nie  działo.  Miał  Messyasz  mieć  i  królewski 
i  kapłański  rodzaj .  Był  i  królem ,  był  i  kapłanem  na- 
szym Chrystus  Jezus ;  acz  kapłanem  był  nie  wedle  po- 
rządku Aarona,  ale  wedle  Melcbisedecha:  aby  nam  oboje 
dostojność  złączył,  i  uczynił  nas  królestwem  kapłańskiem: 


I)  2.  Par.  2'i.         2)  Luc.   I 
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jako  Piotr  święty  mówi  ^) :  i  kapłaństwo  nam  dał  króle- 
wskie. Przetoż  u  starych  Greckicłi  Ojców  Najświętsza 
Panna  zowie  się  i  królewską  i  kapłańską  córką.  I  z  niej 
nasz  Pan  Jezus  obojej  dostojności  krew  miał. 

Chwalmy  tedy  Pana  Boga  z  miłosierdzia  i  prawdy 
jego,  jako  Psalm  mówi^):  Miłosierdzie  twoje  i  prawda 
twoja  objęły  mię :  i  drugi  ^) :  miłosierdzie  i  prawdę  miłuje 
Pan  Bóg.  Z  miłosierdzia  wielkiego ,  nad  nędzą  rodzaju 
ludzkiego ,  obiecał  nam  Zbawiciela  :  a  z  prawdy  nieod- 
miennej swojej ,  uiścił  się  :  i  uiszczać  dzisiejszego  dnia 
począł,  gdy  Matkę  tego  Zbawiciela  na  świat  puścił^). 
Utunerdzone  jest  nad  nami  miłosierdzie  jego ,  a  prawda 
jego  na  wieki.  Lata  jej  nie  wadzą,  złość  jej  ludzka 
i  grzechy  nasze  nie  odmienia.  Niech  będzie  błogosła- 
wiony na  wieki ! 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

Co  Ma  nauki  brać  mamy  z  tego  wylicsania  rodsąju  Pana 
naszego* 

Gdy  nam  Ewangelista  tak  dawne  i  stare  dzieje  przy- 
pomina od  czterech  tysięcy  lat  i  dalej :  a  drugi  Łukasz  ś. 
od  piąci  tysięcy  i  jeszcze  od  Adama  narody  ludzkie  wy- 
licza ;  wzywa  nas  i  wmawia  do  pięknej  i  potrzebnej  wia- 
domości dziejów  starych  i  spraw  ojców  naszych :  którzy 
byli  mędrsi  i  lepsi  i  nabożniejsi  niżli  my.  Abyśmy  się 
pytali  i  dowiedzieli ,  co  to  był  za  Abraham ,  Izaak ,  Ja- 
kób ,  co  to  za  Dawid  ?  I  wyżej  jeszcze ,  co  to  był  za 
Enoch  ,  który  jeszcze  nie  umarł  ?  co  to  za  Noe ,  który 
sam  w  potopie  został?  co  to  za  Mojżesz,  Aaron,  Jozue» 
Kaleb,  Samuel,  Nathan,  Ezechiasz,  Jozyasz ,  i  inni? 
wielcebyśmy  się  ucieszyli  i  przyćwiczyli  do  cnoty,  do 
sławy,  do  bojaini  Bożej,  do  czynienia  czego  znacznego: 
zkądbyśmy  sobie  u  Boga  i  u  ludzi  pamiątkę  zostawili. 
Mądry,  mówi  pismo ^),  pyta  się  o  mądrości  i  o  rozumie 


1)  1.  Petr.  ?.        2)  Psalm  39.        3)  Psalm  83.        4)  Psalm  1 16. 
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ludzi  starych,  i  bawi  się  o  Prorokach.  Poivieści  ludzi 
slaimych  zachowywa ,  i  o  tajemnych  się  przypowieściach 
pyta,  i  cudze  strony  przebiega,  i  dobre  i  złe  w  ludziach 
upatruje.  I  ztąd  mądrym  zostaje,  i  sławę  sobie  czyni, 
i  o  nim  się  ad  narodu  do  narodu  pytają  i  rozum  jego 
wychwalają. 

A  głupi  Die  pyta  się  co  przed  nim  było,  i  zostaje  jal(o 
dziecię  które  ojca  i  matlii  nie  zna,  ani  wie  gdzie  się  uro- 
dziło. Żyje  jalco  zwierzę  na  ziemi,  niedba  o  rozum  i  ćwi- 
czenie ;  doma  się  uchowawszy  i  nic  się  nienauczywszy : 
w  swoich  śmieciach  zostaje ;  i  mniema  iż  nadeń  i  nad 
jego  chałupę  nic  zacniejszego  nie  masz.  Umiera  tali  ja- 
koby na  świecie  nie  postał,  żadnej  po  sobie  pamiątki 
nie  zostawując^).  Jako  łódź  na  wodzie,  i  ptak  na  po- 
wietrzu nie  znać  gdzie  przeleciał :  tak  i  głupich  i  gnu- 
śnych  żywota,  żaden  ślad  nie  zostaje^}.  Bo  się  rozumu 
od  starych  i  dziejów  dawnych  nie  uczą ,  do  cnoty  się 
i  sławy  powieściami  i  czytaniem  z  niewiadomości  nie 
zapalają ;  żywot  na  baśniach  i  mgle  ,  i  budowaniu  zam- 
ków z  piasku ,  jako  dzieciny  jakie  tracą. 

Tu  wielka  na  Pany  i  na  dostatecznych  domów  ludzie 
przymówka :  którzy  nie  wiedzą  starych  dziejów  i  cudzych 
i  swoich ,  aby  się  do  cnót  i  sławy  i  pobożności  zapalili 
i  rozumu  nabywali.  Nie  dziw  ubogim  którzy  na  chleb 
robią,  a  jako  robaczkowie  w  ziemi  na  pany  pot  i  zdrowie 
swoje  wydają.  Lecz  tym  co  chleba  nie  szukają »  wielka 
sromota :  gdy  u  nich  w  domach  nie  najdziesz  ksiąg  ani 
rozmów  mądrych  :  jedno  psy ,  ptaki ,  kufle ,  stoły ,  be- 
czki, piękne  szklenice,  warcaby,  karty:  na  których  drogi 
czas  gubią  i  żywot  jako  cieniowie  przechodzą.  By  wżdy 
nalazł  u  wszystkich ,  konia ,  zbroję  ,  naczynia  wojenne : 
ale  wolą  na  axamitach  i  jedwabiach:  Wożnikach,  i  bie- 
siadach ,  i  pachołkach ,  wszystko  zjeść  i  zgubić.  O  jakie 
ich  potępienie !  Bo  tacy  nie  pomnią  na  co  je  Pan  Bóg 
stworzył,  i  która  jest  dostojność  zacnej  natury  ludzkiej, 


1)  Eccles.  48.         2)  Sap.  5. 
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i  co  jej  własnego  jest ,  i  czem  różna  od  beslyi  nierozu- 
mnych. Radbym  bardzo  wmówił  w  nasze  szlachtę :  aby 
mieli  święte  i  dobre  zabawy ,  nad  historyami ,  księganii 
prawnemi  i  nabożnemi ,  nad  żywotami  świętych »  nad 
powieściami  mądremi ,  nad  służbą  bożą  i  kościelną. 
Pobudzając  się  przodków  swoich  i  starych  Polaków  i  in- 
nych narodu  ludzi,  świętemi,  mężnemi,  mądremi,  czuj- 
nemi  postępkami:  do  cnoty,  sławy,  rozumu  i  bogoboj- 
ności.  To  wszystko  z  wiadomości  historyi  i  starych  dzie- 
jów ,  które  tu  nam  Ewangelista  przekłada ,  wyczerpnąć 
się  może. 

Jeszcze  w  ten  stary  wiek  i  rodzaj  wyliczony  patrząc, 
nauczyć  się  możem :  jako  były  wielkie  odmiany  królestw 
i  narodów  świeckich.  Abraham  jednego  syna  mając:  roz- 
mnożył się  jako  piasek  morski ;  potomstwo  jego  w  Egi- 
pcie się  rozkrzewiło,  i  w  niewoli  urosło.  Wyszli  z  Egiptu, 
zgubili  i  wykorzenili  siedm  królestw  i  narodów.  Same 
zaś  gubiono  rozmaitemi  wojnami.  Pierwej  byli  bez  kró- 
lów, tyło  mając  sędziaki,  którzy  za  pługami  chodzili ; 
a  gdy  czas  wojny  przyszedł :  zbierali  lud,  i  Boga  samego 
królem  i  wodzem  mieli.  Potem  urośli  w  królestwo  wiel- 
kie i  przemożne ,  które  się  rychło  rozdwoiło  i  rozerwało 
za  grzechy  Salomonowe.  Potem  to  królestwo  zginęło 
w  Babilonji,  i  kościół  obalony,  i  miasto  spustoszone, 
i  z  królów  i  synów  ich  byli  u  pogaństwa  sługami ,  jako 
inni  podli  niwolnicy.  Syny  królewskie  przed  oczyma 
ojców  zabijano ,  królom  oczy  łupiono ,  w  więzieniu  je 
długo  chowano*).  Zaś  trocha  ludzi  z  Babilonu  wyszła, 
i  na  tejże  się  ziemi  osadziła ,  i  znowu  kościół  i  miasto 
zbudowali.  Potem  do  Rzymian  w  moc  przyszli,  i  nako- 
niec  poginęli,  i  po  wszystkim  świecie  rozproszeni.  Ta- 
kich odmian  w  królestwach  pełne  są  historye ;  i  my  się 
ich  bójmy,  czując  jaką  niesprawiedliwością  i  krzywdami 
i  potwarzami  i  zdradami  rozmaitemi  obciążona  jest  ta 


i)   I.  Hfg.  2.  Rec.  3.  Reg.  4.  Heg. 
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ojczyzna  nasza;  a  dla 'takich  grzechów,  mówi  pismo  ^): 
Pan  Bóg  przenosi  Królestwa  do  obcych  narodów. 

To  zawżdy  w  tych  dziejach  starych  najdziesz  który 
czytać  będziesz :  iż  nigdy  sprawiedliwy  i  dobry  nie  tra- 
cił: ale  jako  mówi  Prorok*),  w  swej  spramedliwości  żył. 
Kto  się  P.  Bogu  dobrze  zachował:  na  dobre  mu  wyszło. 
Który  król  kościołów  bronił ,  nabożeństwo  pomnażał, 
o  chwałę  Bożą  czynił,  lud  do  P.  Boga  przywodził  b  bał- 
wochwalstwo wyniszczał :  każdy  był  szczęśliwy ,  i  wielki 
na  wojnie  zwycięzca ,  i  doma  sławny ,  porządny ,  i  bo- 
gaty. Jako  Dawid,  Salomon  póki  się  nie  zepsował,  Abia, 
Aza ,  Jozafat ,  Ezechiasz ,  Jozyasz ,  których  królestwo 
dziwnem  się  szczęściem  dla  ich  pobożności  szerzyło 
i  kwitnęło^}.  A  owi  drudzy  zaraz  byli  poniżeni,  i  prawie 
ze  wszystkiej  mocy  i  sławy  ogoleni.  Jako  Joram,  Achas, 
Joas ,  Amon ,  Manasse ,  Jeroboam ,  i  wszyscy  królowie 
Izraela ;  oni  Zambrowie ,  Amrowie ,  Achasowie ,  którzy 
tyło  po  sześciu  dni  drudzy  królowali ;  których  domy  Pan 
Bóg  aż  do  szczątku  gubił  i  wykorzeniał:  iż  się  źle  Panu 
Bogu  zachowali ,  a  lud  Boży  do  obcych  Bogów  pocią- 
gali. Zadziwisz  się,  jedno  czytaj,  jaka  cnocie  i  na  ziemi 
jest  odpłata  :  i  niecnocie  przeklęctwo  i  karanie. 

I  temu  się  w  tym  rodzaju  przypatrzysz ,  jako  mało 
było  Panów  i  Królów ,  dobrych ,  i  do  końca  w  pobożno- 
ści trwałych.  Bo  Państwa  i  wysokie  stany  i  szczęście, 
dziwnie  rady  prędko  zepsują  rozum  ludzki.  Rozkoszy, 
pochlebstwa,  szczęście  i  przyjaźni  ludzkie  oślepiają  czło- 
wieka: iż  o  słabości  swej  ludzkiej  nie  myśli,  a  wnet 
w  tyraństwa  i  hardość ,  abo  w  rozkoszy  i  nierządy  upa- 
dnie. Rzadki  ptak  :  dobry  a  doskonały  na  urzędzie  czło- 
wiek. Rzadkie  od  Pana  Boga  błogosławieństwo :  o  które 
zawżdy  prosić  mamy.  Ledwie  trzej  królów  doskonałych 
wyliczyć  się  mogą  z  tego  rodzaju :  Dawid ,  Ezechiasz, 
i  Jozyasz  *) ,  jako  Mędrzec  napisał.  Inni  abo  prawie  źli 
ze  wszystkiem,  abo  mieszani  i  niestateczni.  A  w  Izraelu 


1)  Eccieft.  10.        2}  Bzech.        3)  2.  Par.         i\  Ec^V«%.  S.^. 
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między  odszczepiency  i  heretyki  JeroboamiŁy  żadnego 
dobrego  nie  było.  Tak  herezye  są  wielkim  cnót  przyro- 
dzonych nieprzyjacielem.  Między  królmiJuda  dobrzy  się 
najdowali ,  a  miernych  wiele  nie  doskonałych :  ale  je- 
dnak dobrych.  Lecz  między  królmi  Izraela  odszcze- 
piency :  i  o  jednym  się  dobrym  nie  doczytasz.  Tern  się 
cieszyć  możem  w  kościele  Bożym,  iż  dobremi  i  u  Boga 
i  u  ludzi  być  możem.  A  lem  się  odrażajmy  od  herezyi: 
iż  w  nich  żaden  się  Panu  Bogu  poświęcić  i  podobać 
nie  może. 

Nakoniec  i  to  z  tego  wyczytania  rodzaju  bierzmy, 
jako  się  z  przodków  i  starych  a  zacnych  domów  chlubić, 
i  czem  się  ozdabiać  z  nich  mamy.  Najświętsza  Matka 
chlubić  się  mogła ,  z  tak  zacnego  rodzaju  królewskiego 
i  kapłańskiego:  ale  jej  trzy  rzeczy  tego  niedopuściły : 
próżność ,  złych  ojców  większa  część ,  i  ubóstwo  w  któ- 
rem  była  na  świecie.  Próżna  i  bez  przyczyny  jest  z  ro- 
dzaju chluba :  Gdyż  się  wszyscy  i  Królowie  najmożniqsi, 
jako  sam  Salomon  o  sobie  mówi,  jednako  jako  i  kmiecie 
rodzą.  Także  z  niewiasty  jako  z  ziemie,  także  na  ziemię 
padną ,  także  płakać  naprzód  poczną ,  a  innej  pieśni  nie 
zaczną ,  także  nago  i  mizernie  i  żałośnie  w  maluczkiej 
osóbce  jako  na  piędzi  z  matki  wychodzą.  By  się  inaczej 
Panowie  a  niźli  ubodzy  rodzili,  abo  inszą  naturę  z  matki 
brali :  tedyby  się  było  wżdy  z  czego  chlubić. 

A  gdy  kto  na  swe  przodki  wejrzy,  a  tak  wiele  złych, 
sprośnych,  u  Boga  i  u  ludzi  brzydkich,  i  jawnych  grze- 
szników ,  nieczystych  ,  i  łupieżców  najdzie :  także  mię- 
dzy białemigłowami  na  niektóre  nierządnice  i  cudzoło- 
żnice w  narodzie  się  swoim  obejrzy:  a  z  czego  się  chlu- 
bić ma?  i  owszem  sromotę  ich  pokrywać  winien.  Zacny 
naród  Najświętszej  Matki:  a  patrz  jako  wiele  ma  brzy- 
dkich ,  i  sprośnych  grzeszników ,  kto  w  ich  żywoty 
wejrzy. 

A  gdy  człowiek  wielkiego  i  królewskiego  rodu,  a  pie- 
niędzy i  imion  nie  ma ,  a  rzemiosło  robi :  za  co  mu  ro- 
dzaj u  ludzi  stoi  ?  kto  się  z  niego  nie  śmieje  ,  gdy  się 
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chwalić  pocznie?  i  w  stajni  mu  się  gospody  ledwie  do- 
stanie »  jako  temu  Józefowi  i  Maryi  przeczystej  z  dzie- 
ciątkiem. 

Wżdyć  jest  jaka  pociecha  z  tego ,  urodzić  się  z  za- 
cnych przodków?  Ta  sama:  jeźli  byli  dobrzy,  cnót  ich 
synem  i  potomkiem  być :  nie  tyło  krwią  ich  sięgać ,  ale 
więc  ich  dobre  sprawy  wyrażać.  Ztąd  się  chlubić  mogła 
Najświętsza  Matka ,  by  jej  była  pokora  dopuściła.  Ale 
my  od  niej  chlubmy  się  i  wychwalajmy  ją:  iż  miała 
przodków  swoich  wysokie  one  cnoty. 

W  tobie  przenajczystsza  Panno  jest  Abrahamowe 
posłuszeństwo ,  Izaakowa  bojażń  Boża  ,  Jakóbowa  cier- 
pliwość ,  Józefowa  czystość ,  Dawidowa  łaskawość ,  Sa- 
lomonowa mądrość ,  Ezechiaszowa  ku  czci  Bożej  żarli- 
wość, Jozyaszowe  nabożeństwo.  A  co  więcej,  wszystkie 
przodki  swoje  okrasiłaś ,  i  zacność  ich  ozdobiłaś ,  gdy  je 
we  wszystkich  cnotach  i  w  stanie  przechodzisz ,  jako 
słońce,  gwiazdy  i  miesiąc,  światłością  i  pięknością  prze- 
bijasz. Przenajczystsza  Matko  zmiłuj  się  nad  nami ;  je- 
dnaj nam  łaskę  u  Syna  twego  Pana  naszego,  abyśmy 
duchowny  rodzaj  nasz ,  który  z  niego  na  chrzcie  bie- 
rzem  ,  uczcili :  a  cnót  i  pobożności  ojców  świętych  na- 
śladowali, i  rozumu  ich  dostawali :  a  z  twego  Przeczysta 
Dziewico  narodzenia  uweseleni.  Synowi  twemu  Bogu  na- 
szemu, dobrze  służyć  umieli.  Który  z  Ojcem  i  z  Du- 
chem ś.  króluje  Bóg  jeden  na  wieki.  Amen. 
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I  EWANGEUSTT. 

Taka  moc  jest  oka  i  głosu  Pana  i  Boga  naszego  Jezu 
Ghrysta ,  iż  się  jego  wejrzeniem ,  i  zawołaniem  umarły 
na  duszy  Mattheusz  ,  ożywić  mógł.  Taka  zakryta  mą- 
drość jego ,  iż  widział  serce  one  w  grzechach  utopione, 
jako  się  wynurzyć  i  porwać  do  sprawiedlmoicA.  \ci\^^ . 
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Taka  dobroć  jego ,  iż  porzuconego  i  wzgardzonego  u  lu- 
dzi wyniósł :  iż  się  stał  z  łakomego  i  bogatego ,  w  ubó- 
stwie i  wzgardzie  świata  i  pieniędzy  doskonałym :  z  my- 
tnika  Apostołem  :  z  lichwiarza  Ewangelistą.  Kto  się  nie 
zdumieje  ?  I  niewiem  czemu  się  pierwej  dziwować :  jeżli 
tak  hojnej  łasce  Boskiej  ku  niemu :  czyli  tak  ochotnemu 
jego  posłuszeństwu,  i  dziwnej  a  prędkiej  odmianie.  Mo- 
żem  co  o  tem  ku  zbudowaniu  mÓT\ić:  jedno  pierwej  ro- 
zumienie tych  słów  Pańskich :  Miłosierdzia  chcę  a  nie 
ofiary :  przeciw  heretyckiej  chytrości  obronić  za  pomocą 
Bożą,  i  nieco  o  lichwie  upomnieć,  mam  wolą. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  ofiersCy  ii  tymi  słowy  Pańskiemi  zganiona  i  odrzucona 
nie  jest,  i  o  lichwie* 

Ci  którzy  zwierzchnią  służbę  Bożą ,  która  się  naj- 
więcej w  ofierze  zamyka,  wymiatają :  a  omylnie  mówią : 
iż  nowego  zakonu  Boska  służba  w  samym  duchu  jest, 
a  Żydowskie  starego  zakonu  ofiary  ustały^).  Stół  nam 
dał  Chrystus  nie  ołtarz:  nie  kapłany  do  ofiar,  ale  mi- 
nistry  do  kazania  i  wieczerzy  sprawowania :  ci  tacy  tych 
też  słów  Pańskich  używają  z  tej  Ewangelji :  Miłosierdzia 
chcę  a  nie  ofiary :  Mieniąc  iż  temi  słowy  Pan  wszystkie 
ofiary  zganił ,  i  z  swojego  je  nowego  zakonu  wyrzucił. 

Co  jako  w  chytrości  i  nieprawdzie  mówią ,  po  tem 
samem  znać :  iż  te  słowa  Zbawiciel  nasz  z  Ozeasza  Pro- 
roka^) wziął:  za  którego  czasów  przed  piąciąset  lat, 
ofiary  od  Boga  ustawione  kwitnęły ;  i  nikt  słów  tego  Pro- 
roka tak  nie  rozumiał ,  ani  się  do  psowania  ofiar  puścić 
śmiał,  które  aż  do  przyjścia  Messyasza  w  kościele  onym 
i  w  ludu  onym  z  ustawy  Boskiej  trwały.  I  sam  Pan  Jezus 
jako  obudwu  zakonu  dawca :  nigdy  ofiar  onych  nie  ga- 
nił ;  i  owszem  do  nich  odsyłał ,  a  zwłaszcza  onego  trę- 
dowatego :  Idi ,  prawi ,  a  ukai  się  Kapłanom ,  a  ofiaruj 
dar  który  Mojiesz  takim  rozkazał^). 


1)  Calv.  [nst.  lib.  4.  c.  \S.        2)  Oseae  6.        3)  Matlh.  8. 
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Prawda  iż  Mojżeszowe  krwawe  ofiary  na  krzyżu  od 
Pana  wypełnione  ustały :  ale  inna  jedna  nie  krwawa  na 
icłi  miejsce  wedle  porządku  Melchisedecha  nasląpiła; 
jako  się  o  lem  indziej  nauczyło.  Lecz  aby  zgolą  ofiary 
zwierzcliowne  znieść  się  i  wyrzucić  z  służby  Bożej  miały» 
to  jest  i  przeciw  przyrodzonemu  wiecznemu  i  na  ser- 
cach ludzkich  od  Boga  pisanemu  zakonowi.  Bo  przed 
Mojżeszem  od  Adama  począwszy,  laką  ofiarą  ludzie  Panu 
Bogu  służyli ;  i  nie  masz  po  wszystkim  świecie  narodu 
tak  dzikiego  i  grubego ,  któryby  co  zwierzchnego  Bogu 
swojemu  ofiarować  nie  miał:  a  swego  wnętrznego  nabo- 
żeństwa tem  zwierzchnem  w  ofiarowaniu  nie  pokazała 
i  nie  oświadczył.  Bo  to  u  ludzi  z  ciała  złożonych  nie- 
podobno:  aby  serdeczne  ich  nabożeństwo,  jeźli  jest  pra- 
wdziwe ,  na  ciało  i  na  zwierzchowną  postawę  wynijść 
nie  miało. 

Prawda  to  szczera ,  iż  próżne  są  ofiary  i  wszystkie 
nabożeństwa  cielesne ,  które  się  na  wnętrznych  i  serde- 
cznych nie  fundują:  i  nie  podobają  się  P.  Bogu,  jako 
mówi  u  Izajasza  ^) :  Co  mnie  po  tak  wielu  ofiar  waszych, 
i  po  krwie  cieląt  i  baranów  waszych  ?  A  wszakeś  je  Pa- 
nie sam  przez  Mojżesza  ustawił :  i  bardzobyś  nas  karał 
gdybyśmy  ich  nie  czynili,  a  ustaw  twoich  odstąpili; 
i  wnet  daje  przyczynę ,  dla  której  tak  mówi :  Ręce  wasze 
pełne  są  krwie:  obmyjcie  się  a  bądźcie  czyści:  złóżcie 
złość  myśli  waszych  od  oczu  moich :  przestańcie  ile  czy* 
nić,  nauczcie  się  dobrze  czynić.  Toż  i  w  Psalmie  mó- 
wi *) :  Izali  ja  mięsa  wasze  jeść  i  krew  wołów  waszych 
pić  będę  ?  Ofiaruj  mi  ofiarę  chwały ,  a  oddaj  najwyisze* 
mu  śluby  twoje. 

Nie  to  gani  Pan  iż  ofiarują:  ale  to,  iż  ile  i  bez  ser- 
decznego nabożeństwa  i  ofiar  cnót  świętych  ofiarują ;  iż 
opuszczają  miłosierdzie,  sprawiedliwość,  i  inne  wuętrzne 
Boskie  służby.  A  jako  Pan  mówił :  Biada  wam  obłudni- 
kom, którzy  bierzecie  dziesięcinę  z  miętki  i  anyiu,  a  rze- 


1)  Isa.  1.         2)  Psalm  49. 
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czy  mększe  w  zakonie  opuszczacie :  to  jest ;  sąd ,  mito  - 
sierdzić  i  wierność.  To  potrzeba  czynić:  a  tamtego  nie 
opuszczać ' j.  Temże  tu  rozumieniem  Pan  mówi :  Milo^ 
sierdzia  chcę  a  nie  ofiary.  To  jest,  nie  samej  ofiary 
zwierzchniej :  ale  złączonej  z  cnotami  wnętrznemi.  Oflara 
bez  cnót  świętych  nie  jest  Bogu  miła.  Miłosierdzie  i  cnoty 
inne  dobre  są,  choć  bez  ofiary,  gdy  być  nie  może.  Lecz 
złączone  miłosierdzie  z  oflarą:  służba  wnętrzna  ożeniona 
z  zwierzchnią,  dalel(o  jest  lepsza  i  doskonalsza.  Dla  tego 
Daniel  narzeka  w  Babilonie,  bez  kościoła  i  ofiar  tęskniąc, 
i  mówi  ^) :  Zostaliśmy  Panie  tego  czasu  bez  ofiary ,  bez 
pierwiastek,  abyśmy  mogli  należć  miłosierdzie  twoje:  ale 
w  skruszonem  sercu  i  w  pokornym  duchu  przyjmij  nas. 
Jakoby  rzekł :  Lepiej  było  nam  z  ofiarami  w  ziemi  i  w  ko- 
ściele naszym:  i  rychlejbyśmy  byli  naleźli  miłosierdzie 
twoje :  ale  gdy  być  nie  może  przyjmij  serca  naszego  ofiarę 
pokory  i  skruchy. 

Wejrzał  Pan  Bóg  na  Abla,  mówi  pismo ^),  i  na 
ofiary  jego.  Pierwej  na  Abla  i  na  serce  jego :  toż  na 
ofiary  jego ;  i  serce  i  ofiary  powierzchnie  podobały  się 
jemu.  Także  wejrzał  na  ofiary  Noego  P.  Bóg;  i  mówi 
pismo  ^):  Powoniał  Pan  słodkości  woni  onej  i  rzekł:  Już 
nigdy  przeklinać  tak  ziemie  nie  będę.  Tak  wejrzał  na 
ofiarę  Abrahamowę ,  gdy  mu  syna  ofiarował ;  i  na  Aaro- 
nowe  między  żywemi  i  umarłemi ;  i  na  Gedeonowe  przy 
bitwie,  i  na  Samuelowe  u  Masfy,  i  na  Dawidowe  u  Orny, 
i  na  Salomonowe  przy  poświęcaniu  kościoła ;  i  na  innych 
ofiary  powierzchowne  wejrzał  P.  Bóg,  i  przyjmował  je 
od  ludzi  ^).  Bo  z  serdecznem  nabożeństwem  złączone 
były. 

Nie  zganił  tedy  Pan  Jezus  w  tych  słowiech  ofiary : 
ale  jako  te  słowa  święty  Augustyn  wykłada^):  ofiarę  nad 
ofiarę  przełożył.  Jako  rzekł  oa  uczony  w  piśmie,  którego 
Pan  Jezus  pochwalił^).  Miłować  Pana  Boga  nadewszy- 

1)   Matth.   23.         2)  Dan.  3.        3)  Genes.  4.        4)  Genes.  8. 

5)  Genes.  22.   Nam.  16.   Jndic.  5.   1.  Reg.  7.  2.  Reg.  24.  3.  Reg.  8. 

6)  De  Civit.  Lib.  10.  c.  5.        7)  Marc.  12. 
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stko ,  a  bliiniego  jako  samego  siebie :  więhsza  rzecz  jest 
niili  wszystkie  ofiary.  Nie  zganił  oGar :  ale  miłość  całą 
ku  Bogu  i  bliźniemu  nad  nie  przełożył.  Ci  ludzie  gdy 
chcą  być  bardzo  duchownemi,  a  samym  duchem  bez 
ciała  i  cielesnych  ofiar  Pana  Boga  chwalić :  bezbożnemi 
zostają:  oboje  tracą.  Jako  nie  masz  u  nich  ołtarza  w  ko* 
ściele:  tak  też  nie  masz  nabożeństwa  w  sercu.  Jako 
pustki  w  kościele ,  tak  większe  na  ich  duszy.  Bo  jako 
Pan  mówi^):  Z  serca  do  ust  słowa  idą.  Go  w  sercu  jest, 
w  uczynku  się  na  ciele  zataić  nie  może. 

Nie  daj  Boże  służbę  ołtarza  świętego  tracić ,  aby  ją 
nam  wydrzeć  ci  ludzie  mieli :  bez  której  bylibyśmy  abo 
Aniołowie  :  abo  bestye  nieme.  Aniołmi  być  nie  możem» 
bo  ciała  mamy :  i  ciałem  i  ciolcsnemi  dary  służyć  Panu 
Bogu  winniśmy.  Bestyami  być  nicchcemy :  które  ciała 
mając,  dusze  rozumnej  niemają,  któraby  Boga  znała, 
i  ciału  służbę  Bożą  jako  poddanemu  swemu  rozkazo- 
wała.  Kto  na  służbę  Boską  i  ofiary  w  kościele  katoli- 
ckim prostem  okiem  patrzy:  rzec  słusznie,  jako  jest 
u  Apostoła,  może*):  Tu  prawdziwie  Bóg  jest,  i  pa^Uszy 
na  ziemię,  pokłoni  się  Bogu:  i  wielce  się  zbuduje.  Dzi- 
wna i  straszliwa  jest  ofiara  nasza  testamentu  nowego, 
bez  której  bylibyśmy  jako  w  brzydkości  spustoszenia: 
i  w  onem  przeklęctwie  Zydowskiem  ^ :  o  którem  Ozeasi 
napisał,  jako  dziś  są  bez  ofiary,  bez  kapłana.  I  nie  mie- 
libyśmy własnej  i  prawej  służby  Bożej,  którą  się  ludziom 
służyć  nie  godzi. 

Pospolicie  na  mytach  i  poborach,  na  których  ten 
Mattheusz  siedział,  rzadcy  są  ludzie  którychby  się  chci- 
wość do  cudzego  nie  skusiła :  aby  źle  sobie  nabywać 
z  szkodą  bliźnich,  i  Panów,  i  Rzeczypospolitej  nie  mieli. 
W  tem  królestwie  dziwnie  się  ta  niesprawiedliwość  roz- 
szerzyła :  i  grubo  a  znacznie  niektórzy  grzeszą ,  i  kra- 
dzieztwem  dusze  swe ,  i  domy  swe ,  i  potomki  swoje  za- 
rażają, i  o  zgubę  wszystko  królestwo  przyprawują.  A  za- 


1)  Malth.  12.        2)  1.  Cor.  14.        3)  Daa.  9.  Oseac  i. 
Kazania  P.  Skar^  Tom  VI.  "1 
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tein  i  w  OD  dragi  wielki  grzech  upadają,  to  jeat  w  lichwę: 
pożyczając  pieniędzy  z  wielkim  pożytkiem  swoim,  a  z  aro- 
giem  złupieDiem  bliźnich  swoich.  Tym  grzechem  się 
wszędzie  brzydzi  pismo ,  i  upewnia :  iż  taki  w  łasce  Bo- 
tej  i  w  królestwie  jego  nigdy  nie  będzie.  Kio,  prawi, 
wnijdzie  na  górę  Pańską  'f  Ten  co  pieniędzy  na  tichwę 
nie  dawał  *).  I  Mojżesz  woła :  Gdy  zubożeje  brat  któj, 
nie  bierz  od  niego  lichtry ,  ant  itięcej  nad  to  coś  pozy- 
czyl^).  I  u  Ezdrasza  gromią  tych  którzy  brali  lichwę: 
i  tak  im  ono  upominanie  pomogło,  iż  wszyscy  krzyknęli : 
Wrócim  cośmy  od  nich  wzięli ,  i  role  które  nam  zasta- 
wili, i  nic  brać  nie  będziem. 

Tym  grzechem  i  Poganie  się  bardzo  brzydzili ,  sa- 
mego przyrodzonego  rozumu  słuchając.  Rzekł  jeden') : 
Ujmować  co  drugiemu,  a  gdy  człowiek  ludzką  szkodą  po* 
iytek  sobie  czyni :  bardziej  to  jest  prze-dw  przyrodzóUu 
a  mili  śmierć.  I  drugi  *) :  Co  jest  lichmć  ?  Jest  czło- 
wieka  zabić.  Toć  wielkie  mężobójstwo.  Nie  możesz  rychlej 
człowieka  zgubić,  jako  lichwą.  Brać  za  nic,  bogacić  się 
siedząc,  i  nie  robiąc:  z  lada  sta  złotych  folwark  sobie  bez 
roboty,  i  nakładów  i  szkód  czynić:  z  cudzego  się  bogacić: 
i  rozum,  i  cnoia,  i  każda  pobożność  ganić  to  musi. 

A  nam  to  osobliwie  Chrystus  poruczył :  Pożyczajcie 
anie  się  z  tego  nie  spodziewajcie ^).  Nie  tyło  nie  brać : 
ale  i  nadzieją  się  o  lichwie  i  zysku  z  pożyczku  nie  kar- 
mić. I  także  gorsi  będziem  niżli  Poganie  i  Żydowie? 
i  także  mamy  zabijać  i  gubić  domy  ludzkie  braciej  i  bli- 
źnich naszych? 

Umieją  tę  lichwę  drudzy  pokrywać :  Oto  nic  nie  pro 
szę,  sam  mi  daje  dobrowolnie.    Daje  iż  musi:  a  nie  d  »> 
browolnie ;  bo  mu  inaczej  nie  pożyczysz.    Kiedy  pieri*')- 
dae  wróci  i  położy,  pytąjże  go  jeili  chce  co  dać?  j«'/li 
nie  woli  nic  nie  dać?   Drudzy  mówią,  jabym  miał  po* 


1)  Psalm  U.    Ezecb.18.  Dent.  23.         2)  Lcvit.  25.    2.  Esdr    5. 
iccro 
arih.  5. 


3)  Cicero  de  Ofli.  lib.  1.         4)  Ambr.  lib.  de  Tobia.         5)  Lu*-.  «. 
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żytek  z  tych  pieniędzy  gdybym  ich  nie  pożyczał.  Jeżii 
z  nich  żyjesz  a  kupczysz ,  a  innych  leżących  nie  masz : 
słuszna  rzecz  aby  twoje  szkodę  zastąpił.  Ale  jeźli  przed 
Bogiem  inne  pieniądze  masz,  a  stan  twój  nie  jest  kupie- 
cki ,  i  masz  z  ziemiaństwa  ,  i  ze  wsi ,  i  z  ról  swoje  po- 
żywienie :  próżno  się  wymawiasz  zyskiem  i  kupiectwem: 
gdy  bez  tego  być  możesz ,  i  być  jesteś  winien ;  abyś 
kupcom  chleba  nie  wydzierał,  którzy  innego  pożywienia 
nie  mają:  abyś  miast  nie  gubił,  które  na  tern  samem 
zasiadły. 

Ty  masz  z  roli  swoje  obejście,  a  ten  i  siać  i  co  orać 
nie  ma.  Od  bogatych  i  Panów,  i  szlachty  ten  się  grzech 
szerzy ;  wszyscy  jako  lwi  skłonni  do  wydzierania ,  jako 
Prorok  woła  *) :  Lichmliście  i  brali  więcej  niili  dawali : 
i  łnkomie  potwarzaliście  bliźnie  swoje :  jako  lwy  ryczący 
i  szarpający,  duszeście  poierali,  i  majętności  tch  brali. 
Panowie  między  nimi  jako  wiloy  drapieżni  krew  rozle^ 
wają,  ludzie  gubią,  i  łakomie  za  zyskami  biegają.  I  drugi 
także  woła  *) :  Panowie  twoi  niewierni ,  towarzysze  zło- 
dziejów, miłują  dary,  idą  za  upominki.  I  Psalm  mówi^: 
Tak  ludzie  ubogie  jako  chleb  pożerają. 

Tak  się  to  lichwiarstwo  i  łupieztwo  rościągnęło :  ii 
się  ludzie  nie  wstydzą ,  na  prawa  Boskie  i  ludzkie  nie 
dbają.  Na  spowiedzi  obiecują  a  nie  wracają,  abo  z  roz* 
paczy  do  niej  nie  idą.  Wolą  dla  błofa  i  ziemie  dusze  tra- 
cić ,  i  domy  swoje  i  potomki  gubić ,  którzy  z  dóbr  lich* 
wiarskich  pewny  upadek  mieć  będą.  Cóż  masz  za  poży- 
tek, mówi  Pan^),  gdy  wszystek  świat  mieć  będziesz, 
a  duszę  swoje  stracisz  ?  Izali  się  temi  pieniądzmy  od 
piekła  i  gniewu  Bożego  wykupisz  ?  O  ślepoto  Sodomsfca, 
czemuż  się  nie  obaczysz ,  a  przykładem  tego  świętego 
Mattbeusza  z  tego  się  tak  szkodliwego  warstatu  nie  por- 
wiesz ? 


1)  Ezech.  22.         2)  Isa.  1.         3)  Psalm  13.         4)  Matth.  15 
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WTÓRA  CZĘŚĆ. 
O  naukach  »  Ewangelji. 

Ujrzał  Pan  Jezus  Mattheuszą  i  przejrzał  do  serca 
jego ,  i  obaczył  jako  z  onego  mytnika  i  grzesznika  miał 
być  Apostoł  i  sługa  jego.  Jako  rzekł  o  Sza  wie  do  Ana* 
niasza^) :  Idź  nawiedź  go,  ono  się  modli.  A  Ananiasz  po- 
wiedział :  Panie  zły  to  człowiek :  słyszałem  jako  wiele 
złego  uczynił  świętym  twoim  w  Jeruzalem.  A  Pan  Jezas 
rzekł :  Idź  do  niego ,  bo  takim  a  takim  będzie.  U  Ana- 
niasza Szaweł  był  za  wielkiego  i  rozpacznego  grzesznika : 
ale  Chrystus  widział  co  z  niego  być  miało.  Jako  mularz 
na  podeptany  kamień  patrząc ,  widzi  jako  piękny  filar 
abo  odrzwi  z  niego  być  mogą :  na  czem  się  drudzy  nie 
znają.  I  pełniło  się  pismo :  Kamień  którym  łmdaumicy 
wzgardzili ,  stał  się  węgielnym  i  potrzebnym  kamieniem. 
Trudno  najwyższemi  grzesznikami  gardzić.  Lepiej  je 
temu  oku  Bożemu  i  wiadomości  i  sądom  jego  polecać, 
który  sam  wie  co  z  nich  być  może  i  będzie. 

Nie  próżne  było  ono  wejrzenie  Pana  naszego  na  Mat- 
theuszą, jako  i  na  Piotra  w  zaprzeniu.  Dziwny  przera- 
źliwy promień  światłości  przeniknął  do  serca  jego ,  któ- 
rym się  oświecił ,  i  ciemnościom  się  grzechów  i  potępie- 
nia swego  przypatrzył:  i  twardość  serca  swego  miękczyć 
począł.  Pociągnął  go  Chrystus  do  siebie  ,  i  okowy  sza- 
tańskie spadać  z  niego  poczęły :  gdy  przyzwalał  na  ono 
nawiedzenie  i  pobudzenie :  i  mocnie  o  zbawieniu  swojem 
myślić  począł.  Miewamy  i  my  takie  oko  i  wejrzenie 
Chrystusowe ;  bo  on  oświeca  każdego  człowieka ,  mówi 
Jan  święty  *)  i  do  serc  naszych  kołace :  ale  nie  otwarza- 
my,  nie  przyzwalamy^),  nie  porywamy  się  z  ochotą. 
Nie  odpowiadamy  z  Pawłem  ś.  ^) :  owo  ja  Panie,  słucham 
co  mi  rozkażesz.  Pan  mi  ucho  ołwarza,  a  ja  się  nie 
sprzeciwiam,  i  wspak  nie  idę.  Sprzeciwiamy  się ,  i  nie 
idziem  tam  gdzie  Duch  Boży  pędzi,  i  prowadzi^).    Ale 


1)  Actor.  9.      2)  Joao.  1.      3)  Apoe.  3.      4)  Actor.  9.      5)  Ita.  50. 
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wspak  się  i  w  lył  obracamy,  i  przeto  w  grzechach  twar- 
dziejemy. 

Pódż  za  mną,  rzekł  Pan:  A  także  to  krótka  rheto- 
ryka  i  nomowa  ?  krótka  :  ale  długie  i  wielkie  tych  dwu 
słów  rozumienie ,  a  moc  w  nich  przedziwna.  Pódż  bo- 
gaty za  ubogim :  łakomco  za  tym  co  nic  nie  ma  na  zie- 
mi :  rozkosznikn  za  nędznikiem :  grzeszniku  za  niewin- 
nym. Porzuć  cudze,  wróć  wylichwione,  miłuj  ubóstwo, 
przedaj  wszystko  co  masz,  a  daj  ubogim :  bądź  sprawie- 
dliwy i  czysty ,  bój  się  sądu  Bożego ;  oto  cię  zła  śmierć 
goni ,  a  ty  nie  uciekasz  ?  oto  cię  do  sądu  Bożego  popro- 
wadzą :  a  ty  się  nie  czujesz  ?  w  co  się  twoje  pieniądze 
obrócą  ?  na  co  się  tobie  po  śmierci  przydadzą  ?  o  jako 
trudne  luizanie  I  o  jako  ciężkie  wielbłądowi  przez  igielne 
ucho  przechodzenie  ^)  I  Nikt  nie  rozumiej  aby  Hattheu- 
szowi  onemu  odmiana  ona  lekko  przyszła.  Biedzić  się 
z  sobą,  i  z  pokusami  wielkiemi  za  pasy  chodzić  musiał ; 
zmuszenie  czynił  sobie,  i  swoim  dawnym  nałogom  i  zwy- 
czajom.  I  z  sławą  świecką,  i  z  domowniki,  i  z  żoną, 
i  z  dziećmi ,  które  mieć  mó^ ,  miał  co  czynić. 

I  tego  trzymać  nie  mamy :  Aby  się  Mattheusz  zaraz 
porwał  lekkomyślnie  i  bez  wielkiego  rozmysłu.  Pierwej 
bez  wątpienia  na  cuda  Pańskie  patrzył ,  i  jego  kazania 
pierwej  i  nauki  słuchał ,  jako  i  inni  Apostołowie ,  nim 
wezwani  są  od  Pana.  I  przetoż  wszyscy  trzej  Ewange- 
listowie,  Mattheusz  sam  o  sobie  pisząc,  i  Marek  ś.  i  Łu- 
kasz, to  nawrócenie  jego  kładą  po  onym  wielkim  cudu, 
gdy  Pan  powietrzem  zarażonego  zleczył:  i  zaraz  mu 
chodzić  i  robić  a  nieść  pościel  swoje  rozkazał').  Gdy  się 
wszyscy  zdumiewali ,  a  było  ludzi  bardzo  wiele.  Jedni 
mówili:  Napatrzyliśmy  się  dziś  dziwów.  Drudzy:  ni- 
gdyśmy  tak  nie  widzieli.  A  drudzy  chwalili  Pana  Boga 
iż  taką  moc  dał  ludziom.  O  tern  jako  i  o  innych  cudach 
wiedział  Mattheusz,  i  patrzyć  na  nie  mógł.  A  potem  głos 
Pana  swego  udyszał :  Pódi  za  mną. 


I)  NaiUi.   19.        2)  L««.  5.  MaU^  %.!\«itc.  V 
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Wstał,  prawi-  i  szediza  Panem ;  wsiał  pierwej  z  grze- 
chów, i  one  opłakał;  rozprawił  dom  swój,  dłużnik!  kwi« 
lował,  cudze  jeżii  co  było  wrócił,  żonę  i  dziatki  posta- 
nowił, czeiadkę  odprawił;  co  w  jednej  godzinie  ani 
w  jednem  dniu  być  nie  mogło.  Porwać  się  za  ladajako, 
a  temu  co  kto  winien ,  porządnie  i  dostatecznie  nie  czy- 
nić dosyć:  nie  przystałoby  bacznemu.  Gdy  Eliasz  na  Eli- 
zeusza płaszcz  swój  włożył ,  rzekł  do  niego  Elizeusz : 
Niech  całuję  ojca  mego  i  matkę  moje ,  potem  za  tobą 
pójdę.  A  Eliasz  rzekł  ^) :  Idż  a  wróć  się  :  jamci  uczynił 
co  ze  mnie  jest.  Także  i  święty  Mattbeusz  o  takie  do- 
zwolenie Pana  prosił :  aby  pierwej  dom  swój  rozprawił, 
i  rzeczy  potrzebne  rozrządził:  zwłaszcza  około  rege- 
strów, i  długów,  i  dóbr  nabytych :  aby  się  każdemu  do- 
syć stało.  A  to  uczyniwszy,  wszystko  rozdawszy  i  opa- 
trzywszy :  ubogi  za  ubogim »  pokorny  za  pokornym  po- 
szedł: do  jego  się  szkoły  i  naśladowania  puszczając: 
i  serce  wszystko  i  wolą  na  posłuszeństwo  jego  oddając. 

Nie  jednakie  są  nawrócenia  wszystkich.  Jedne  z  wiel- 
kim trzaskiem  i  hukiem  ,  jako  dzikie  zwierzę  łowi  Pan 
Bóg ;  jako  Nabuchodonozora  i  Manassego  wielkiemi  pla- 
gami 1  karaniem  do  sieci  swojej  pociągnął^).  A  Pawła 
ogromieniem  także  cudownem  przycisnął^).  Lecz  tego 
Hattheusza  jako  i  Magdalenę ,  cichym  a  ciepłym  wiatre- 
czkiem  obalił.  Na  one  dęby  puścił  wiatr  mocny :  a  na 
te  drzewka  lubtelne  dał  łagodny  wiatr,  którym  polegli 
i  dali  się  powolnemi  mówiąc :  Cói  mi  Panie  czynić  ka- 
iesz?  wszystko  uczynię.  I  uczynił  Mattbeusz  na  radę 
Pańską  wielkie  i  cudowne  rzeczy,  rzadkie  u  świate,  dzi- 
wne wszystkim  Aniołom  i  ludziom. 

Go  za  potrzeba  była  tej  uczty  i  tek  wielkiego  obiadu 
na  żegnaniu :  i  czemu  tek  różnych  ludzi  naprosił,  i  świę- 
tych i  grzesznych  pospołu :  Chrystusa  niewinnego  z  ucznia- 
mi ,  i  mytników  niesławnych  i  wzgardzonych  u  ludzi  do 
jednego  stołu  ?  Iż  ucztę  sprawił  ^  uczynił  jako  Elizeuaz 
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wielki  Prorok  iegnając  się  z  ojem ,  i  z  matką ,  i  sąsiady 
swemi^).  Nalazłszy  drogą  straconą  pertę :  nalazłazy  du« 
szę  swoje  zgubioną :  nalazłszy  Pana  i  Mistrza  zbawienia 
swego :  zwyciężywszy  świat  i  pożądliwości  jego :  zwy- 
ciężywszy samego  siebie  i  cielesność  swoje :  tak  się  bar- 
dzo uweselił,  iż  przed  ludźmi  szczęścia  swego  zataić 
nie  mógł:  ale  ich  prosił  na  chleb:  aby  mu  onego  wesela 
pomagali,  mówiąc  z  oną  niewiastą^):  Weselcie  się  ze 
mną,  bom  nalazł  duszę  moje  którąm  był  stracił ;  bom  na* 
lazł  Zbawiciela  mego  który  ją  ubłogosławi,  i  do  zbawiC' 
nia  wiecznego  przywiedzie.  O  jako  wiele  niewidomych 
Aniołów  na  tej  uczcie  było :  weseląc  się  z  nawrócenia 
onego  grzesznego').  Boże  abyśmy  i  my  to  wesele  lu- 
dziom i  Aniołom  czynili!    Wielka  to  ich  uczta. 

A  iż  święty  Mattheusz  mytników  złych  i  u  ludzi  nie- 
sławnych i  grzesznych  na  tęż  ucztę  prosił :  chciał  te  na- 
prawić, które  złym  przykładem  popsował.  Patrzyliście 
na  moje  sprawy  i  chciwości  do  nabywania  dóbr  świe- 
ckich :  patrzciesz  na  moje  nawrócenie ,  i  świata  wszy- 
stkiego pogardzenie  i  porzucenie :  a  proszę  was  o  naśla- 
dowanie. Słuchajcie  tego  Mistrza  Pana  Jezusa,  a  myślcie 
o  zbawieniu  swojem.  Jam  też  taki  był  jako  i  wy:  mo- 
żecie i  wy  być  jako  i  ja.  Obaczcie  próżność  świata, 
i  koniec  jego,  i  grzechów  ciężkość,  i  wejrzyjcie  na  śmierć 
i  sąd  Boży.  Pódźcie  do  światłości ,  a  będziecie  oświe- 
ceni :  tego  Mistrza  słuchajcie  który  mi  serce  odmienił, 
i  tak  mię  do  siebie  pociągnął :  i  wasze  pociągnie  i  od- 
mieni, jedno  sami  chciejcie. 

O  wielebny  Mattheuszu ,  nie  tak  łacno  naprawić  lu- 
dzie ,  jako  je  łacno  zepsować.  Niewiem  wieleś  ich  za 
sobą  namówił:  podobno  bardzo  mało.  A  jednak  uczy- 
niłeś, coś  był  winien :  złożyłeś  z  siebie  winę  złych  przy- 
kładów ,  na  które  patrzyli :  mogli  się  z  ciebie  pokutują- 
cego zbudować  i  naprawić :  mogli  tejże  łaski  Ghrystuso- 
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wej  doslać,  jeżii  uprzejma  wola  ich  i  staranie  przystąpiło. 
Boże  daj  nam  też  tę  łaskę  I  / 

A  z  tenii  co  czynić  Faryzeuszmi,  którzy  się  za  święte 
i  dobre  mając ,  przyganiają  sprawom  i  łaskawości  i  iu- 
dzkości  Pana  naszego?  szemrzą,  i  obmawiają,  i  potę- 
piają zbawienne  jego  postępki  i  miłosierdzia  pełne  ?  Od- 
praw je  sam  Panie  Jezu,  a  pociesz  nas  wszystkie  grzeszne, 
abyśmy  się  do  ciebie  cisnęli.  Czemu  mi  przymawiacie  ? 
mówi  Pan :  izali  ja  złego  tym  grzesznym  pomagać  chcę, 
i  grzechy  ich  chwalę?  Ja  chore  leczę,  ja  grzeszne  napra- 
wiam ,  ja  im  odpuszczenie  ich  grzechów ,  gdy  pokutują, 
dawam.  Ja  miłuję  ludzie,  i  dla  ichem  zbawienia  przy- 
szedł. Nie  staram  się  o  sprawiedliwie  i  dobre  :  ale  o  upa- 
dłe. Zdrowym  lekarza  nie  potrzeba.  Jako  się  nad  oho- 
remi  i  nędznemi  i  w  mocy  szatańskiej  piekielnej  uwichła- 
nemi  zmiłować  i  użalić  nie  mam  ?  Toć  jest  największa 
i  najmilsza  ofiara  Bogu :  ludzkie  dusze  do  tego  który  je 
sam  stworzył  na  obraz  swój ,  przywodzić  ,  i  chwałę  jego 
w  zbawieniu  ludzkiem  rozmnażać.  A  wam  co  za  krzy- 
wda ?  Idźcież  a  nauczcie  się  co  mówi  Pan  Bóg  u  Pro- 
roka: Miłosierdzia  chcę  a  nie  ofiary.  Bez  użalenia  nad 
nędzą  ludzką,  która  jest  na  duszy  najcięższa,  ofiary  Pan 
Bóg  nie  przyjmuje. 

Dziękuję  tobie  Zbawicielu  mój ,  iżeś  mię  tak  ucie- 
szył, człowieka  wielce  grzesznego;  cboćem  tak  zły, 
i  tak  tobie  przykry  i  nieposłuszny ,  i  taki  nieprzyjaciel 
twój :  przedsię  ty  mną  nie  gardzisz :  ale  się  o  mię  sta- 
rasz, i  rozmaitych  pomocy,  do  mego  zbawienia  używasz, 
i  one  mnie  podmiatasz.  O  serce  moje !  składaj  tę  twar- 
dość, a  z  tym  ś.  Mattbeuszem  powstaj :  a  światem  i  jego 
pożądliwościami  wzgardziwszy ,  i  porzuciwszy  to  coć  do 
zbawienia  szkodzi,  wychodź  z  potępienia :  a  za  Jezusem, 
gdzie  prawdziwie  wszystkie  wieczne  pociechy  i  ochłody 
najdziesz ,  wyskakuj.  Niechże  mi  Panie  oko  twoje  po- 
mocne będzie ;  wejrzyj  na  mię ,  proszę ,  jakoś  na  tego 
ucznia  swego  wejrzał.  Niech  mię  głos  twój  mocny  prze- 
razi ,  a  łaski  onej  skutecznej  doda ,  abym  się  tobie  pra- 
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wdziwie  odezwał ,  i  czynił  nieodwłoczną  polLutę :  i  dio- 
dził  śladem  8więtycli  przykładów  twoicłi.  Przez  męlię 
i  śmierć  Łwoję.  Który  z  Ojcem  i  z  Duchem  świętym  Bóg 
jedeo  w  Trójcy  królujesz  na  wieki  wieków.   Amen. 


NA  DZIEŃ  Ś.  MIGHAŁA  I  ŚWIĘTTCH 

ANIOŁÓW. 

Wspominanie  pierwszych  synów  światłości,  wielkich 
i  przemożnych  Panów  i  książąt  wojska  Boga  zastępów, 
uprzejmych  przyjaciół  i  towarzyszów  naszych,  i  star- 
szych braciej  naszych ,  Aniołów  Bożych ,  z  wielką  nam 
słodkością  i  pociechą,  i  pożytkiem  duchownym  przy- 
chodzić może.  Bo  kto  o  nich  abo  nie  wie ,  abo  nie  my- 
śli ,  abo  ich  nie  rad  wspomina :  niewie  jaką  duszę  ma, 
niewie  na  co  stworzony  jest ,  nie  zna  życzliwych  przy- 
jaciół i  braciej  i  wodzów  swoich^  którzy  go  strzegą  i  pro- 
wadzą do  najwyższego  szczęścia  jego.  Bo  duszę  i  na- 
turę duchowną  rozumną  mamy  z  nimi  spoiną.  Na  tenże 
nas  koniec ,  jako  i  one.  Pan  Bóg  stworzył.  Którego  gdy 
oni  już  dostąpili :  nam  też  tego  bardzo  życzą ,  i  do  tego 
pilnie  pomagają:  abyśmy  z  nimi  i  w  ich  braterstwie  wie- 
cznie się  na  chwale  Bożej  weselili.  Mówmy  za  pomocą 
Boską  trochę  o  ich  stanie  i  zacności ,  i  o  ich  posługach 
które  nam  czynią :  abyśmy  je  czcić,  i  pomocy  ich  u  Pana 
Boga  używać  umieli. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 
Ostanie  i  sacnoici  Aniołów,  i  posługach  które  nam  esytUą. 

Na  początku  stworzył  Pan  Bóg  niebo  i  ziemię,  i  rze- 
czy widome  i  niewidome.  Niewidomi  są  Aniołowie  i  du- 
chowie  które  stworzył  dnia  pierwszego ,  onem  słowem, 
jako  nasi  łacińscy  doktorowie  rozumieją  ^) :    Stań  się 
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iwiatłości,  i  stała  się  światłość,  to  jest ,  stanęli  Anioło- 
wie duchowie  rozumni,  nieśmiertelni,  bez  ciał:  wojsko 
wielkie  i  nieprzeliczone ,  nad  gwiazdy  i  piasek  morski. 
Na  które  Pan  Bóg  dary  swojej  hojności  wylał  i  w  szczę- 
ściu je  wieikiem  i  łasce  swej,  wedle  natury  ich  postawił; 
wszakże  im  nie  dał  onego  ostalniego  i  najwyższego  szczę- 
ścia :  aby  widzieli  twarz  jego,  i  byli  wiecznie  błogosła- 
wieni. Jedno  im  dał  wolną  wolą  i  łaskę  swoje  i  pomoc 
do  tego :  aby  sobie  wieczne  ono  szczęście  wysługowali : 
dając  się  dobrowolnie  jemu  za  sługi  i  poddane :  i  znając 
go  za  Pana  i  twórcę  swego ,  od  którego  wszystko  mają : 
i  jemu  się  uskarżając ,  na  wszelakie  pełnienie  woli  jego 
gotowi  byli. 

Bo  Pan  Bóg  sam  w  sobie  wielce  przemożny  i  l)Ogaty: 
bez  sług  był  od  wieku ,  i  być  może :  żadnej  pomocy  od 
nikogoż  nie  potrzebujący :  i  sam  w  swojem  szczęścia  do- 
skonale stojący.  Nie  na  to  stworzył  Anioły  i  ludzie,  aby 
sług  potrzebował :  jako  królowie  świętcy  i  Panowie,  któ- 
rzy bez  nich  być  i  zatrzymać  stanu  swego  nie  mogą:  ale 
aby  miał  komu  dobrze  czynić ,  i  na  kogo  hojność  wro- 
dzonej szczodrobliwości  swej,  i  bogactw  swoich  nieprze* 
branych  szczęście  i  rozkoszy  wylewać.  Przetoż  niewol- 
ników mieć  niechciał  do  posługi :  ale  wolne  sobie  pany : 
aby  im  ztąd  wysługa  rosła :  a  jego  się  większa  wspania- 
łość ,  i  ogromność  majestatu  jego  pokazowała. 

Będąc  tak  wszyscy  duchowie  wolni,  jedni  się  w  bar- 
dość  i  pychę  podnieśli ,  i  Panem  twórcą  swoim  wzgar- 
dzili ,  i  posłuszeństwa  mu  powinnego  nie  oddali :  ale  się 
sami  w  sobie  i  w  szczęściu  światłości  i  piękności  swojej 
zakochawszy :  Bogu  być  równemi ,  temu  co  je  stworzył, 
chcieli.  A  zwłaszcza  najprzedniejszy  między  nimiLucy- 
per:  za  którego  radą  i  namową  drudzy  poszli.  Lecz  dru- 
dzy uczynili  inaczej,  lepszego  baczenia  użyli:  i  sami  się 
w  sobie  nie  kochając ,  do  tego  czci  i  chwały  wszystko 
obrócili ,  od  którego  stan  swój  i  szczęście  mieli :  i  jemu 
się  dobrowolnie  na  wszystkę  posługę  i  wolą  jego  oddali, 
Z  wielką  pokorą  i  nizkim  pokłonem  i  postrachem.    I  to 


iNA  DZIEŃ  Ś.  MICHAŁA  1  ŚŚ.  ANIOŁÓW.       i07 

była  wojna  Aniołów ,  o  której  Jan  ś.  pisze') :  Sfala  np 
wojna  tvielka  w  Niebie,  Michał  i  Aniołowie  walczyli  ze 
smokiem,  i  smoh  walczył  z  Anioły  swemi;  ale  me  prze- 
mogli, i  mi^sce  się  ich  nie  nalazło  w  Niebie. 

Ta  ł)yła  wysługa  i  odsługa  ich.  Bo  Pan  Bóg,  mówi 
pismo  ^ :  Ujrzał  światłość  iż  jest  dobra ,  i  oddzielił  iwia- 
tlość  od  ciemności,  i  nazwał  światłość  dniem,  a  ciemno- 
ści na:at)ał  nocą :  i  stał  się  wieczór  i  rano ,  pierwszy 
dzień.  Jeszcze  był  słońca ,  litóre  ten  nasz  dzień  czyni 
i  świalłość  daje  nie  stworzył :  bo  to  aż  dnia  czwarta 
uczynił.  CóŁ  to  za  światłość  być  miała  insza  jedno  Anio- 
łowie ?  z  litórych  jedni  się  stali  żli  i  ciemni ,  do  nocy 
przyrównani :  a  drudzy  w  swojej  światłości  zostawali ; 
i  pokarał  Pan  Bóg  złe  niewdzięczne  Anioły,  oddzielił  ich 
i  strącił  do  piekła;  jako  pismo  mówi^:  W  Ajiiolach 
swoich  znalazł  złość.  I  gdy  zgrzeszyli,  nie  przepuścił  im : 
ale  powrozy  piekielnemi .  mówi  Piotr  ś.,  ściągnione  do 
piekła  na  męki  podał.  1  nigdy  już  dobremi  być  i  popra- 
wić się  nie  mogą.  A  dobre  i  pokorne  a  powolne  sobie, 
do  wiecznej  chwaty  swojej  wprowadził,  i  uUogostawił 
ich  i  potwierdził ;  aby  nigdy  zgrzeszyć  i  Pana  swego  od* 
stąpić  nie  mogli. 

O  ich  szczęściu  i  zacności,  o  liczbie  jako  są  nieprze- 
liczone wojska  icb,  o  porządku  i  rozsądzeniu  i  różności 
ich ,  o  mocy  i  mądrości  ich  trudno  mówić :  pojęcia  i  ro> 
zumu  nie  sUje ;  Synowie  są  Boży,  mówi  pismo*),  wieikti 
czcią  od  Pana  B<^a  nadani.  Tak  ich  wiele  jest,  jako 
Daniel  widział :  tż  tysiące  tysiąców  służyli  Pana  Bogu : 
a  po  dziesięć  kroć  sto  tysięcy  tysiąców,  abo  milion  nuUo^ 
nów  stali  przy  nim.  To  jest  niezliczony  i  nieogarniony 
poczet.  A  każdy  z  nich  snąć  inakszy,  różne  dary  Boże 
mając,  jako  gwiazda  od  gwiazdy.  A  każdego  swojem 
imieniem  Pan  Bóg  zowie''). 

Porządek  między  nimi  dziwny ,  i  mądrości  Boskiej 
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pełny.  Chory  rozdzielone :  jedni  służą,  i  to  co  Pan  Bóg 
rozkaże  czynią :  a  drudzy  dla  ogromności  i  ozdobności 
majestatu  jego,  przy  nim  stoją.  Jedni  są  przełożeni  nad 
drugiemi^),  i  mniejsi  przez  większe  pociechy  swoje  mają. 
A  kto  to  wymówi?  i  myślą  pojąć  trudno.  Mówmy  o  ich 
posługach  które  nam  czynią ,  o  czem  mamy  w  piśmie 
świętem  pełno. 

Wszyscy  duchowie  są  sprawcami,  mówi  Apostoł^, 
posłani  na  posługę  dla  tych,  którzy  zbawienne  dziedzi- 
ctwo biorą.  Pan  Bóg  dla  swej  wspaniałości,  przez  nie 
wszystko  sprawuje :  co  jedno  się  na  świecie  dzieje,  wszy- 
stko się  przez  ich  ręce  dzieje.  A  zwłaszcza  około  potrzeb 
wiernych.  Oni  nasze  modlitwy  jako  suplikacye  P.  Bogu 
oddają,  jako  sam  Anioł  Tobiaszowi'),  i  Korneliuszowi 
drugi  toż  potwierdza^).  Oni  oświecają  rozumy  nasze, 
i  dobrych  nam  dodają  myśli ,  gdy  niewidomie  z  nami 
rozmawiają ;  a  do  cnót  nas  świętych  pobudzają ,  gorące 
do  dusze  słowa  i  natchnienia  puszczając^).  Jako  to  i  iii 
Aniołowie  do  grzechu  nas  ciągnąc ,  czynią. 

Oni  szatany  od  nas  odganiają ,  gdy  nam  z  swojemi 
pokusami  bardzo  są  przykrzy,  abo  jakie  ciężkości,  szkody 
i  postrachy  na  nas  puszczają ,  i  w  zgubę  nas  prowadzić 
chcą.  Od  SaryTobiosza  młodszego  żony,  odpędził  Anioł 
czarta  Asmodeusza,  i  na  pustynią  mu  kazała.  W  tro- 
skach i  doległościach  nas  cieszą.  Jako  ucieszył  Anioł 
Agarę  służebnicę  Abrahamowę^).  I  pokarm  sługom  Bo- 
żym noszą:  jako  Eliaszowi  i  Danielowi  służyli.  Jeden 
mówił  do  Eliasza,  chleba  mu  i  wody  przyniósłszy^: 
Jedz  bo  masz  daleką  drogę.  A  drugi  Proroka  Abakuka 
z  objadem  który  był  żeńcom  nagotował ,  w  jednej  godzi- 
nie z  Judzkiej  ziemi  do  Babilonji  między  lwy  zaniósł: 
i  mówić  mu  kazał') :  Danielu  sługo  Boży ,  bierz  obiad, 
kłóryć  Pan  Bóg  posłał.  I  choroby  ludzkie  leczą ,  jako 
to  Rafael  uczynił,  ślepotę  Tobiaszowę  naprawując^®). 

i)  Psalm  102.  Psalm.  103.  Hebr.  1.  2)  Hebr.  1.  3)  Tob.  12. 
4)  Aclor.    10.  5)  Joto.  12.  6)  Tob.  8.  7)   Geoet.    16. 

8)  3.  Reg.  18.        y)  Dan.  li.        10)  Tob.   11. 
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Radują  się  z  naszego  upamiętania ,  i  naboieńslwo  nasze 
i  każdy  dobry  uczynek  dziwnie  ich  uwesela*).  A  najwię- 
cej nas  przy  śmierci  pilnują,  broniąc  nas  od  najazdów 
czartowskici) ,  jako  Pan  o  Łazarzu  powiedział^);  i  in- 
nych  posług  wiele  nam  czynią. 

O  których  tak  napisał  ś.  Augustyn^} :  Aniołowie, 
prawi ,  mieszczanie  wysokiego  Jeruzalem ,  ślą  się  na  po* 
sługę  tych ,  którzy  biorą  zbawienne  dziedzictwo ,  aby  ich 
wybawiali  od  nieprzyjaciół  ich,  i  strzegli  ich  we  wszy^ 
stkich  drogach  ich,  oby  ich  posilali  i  upominali.  Modli- 
twy sług  twoich  Panie,  niosą  przed  obliczność  chwały 
majestatu  twego.  Bo  miłują  sąsiady  swoje,  przez  które 
nagrodę  upacUiów  swoich  brać  mają.  I  przeto  wielką 
i  cztgną  pracą  przy  nas  są,  każdej  godziny  i  wszędzie 
pomagając  i  opatrując  potrzeby  nasze;  i  z  pilnością  mię- 
dzy nami  i  tobą  Panie  biegając,  nasze  wzdychania  i  stę- 
kania do  ciebie  odnoszą,  aby  nam  uprosili  łaski  twej 
skłonienie ,  a  odnieśli  do  nas  pożądane  łaski  twej  błogo- 
sławieństwo. Bo  z  nami  chodzą  we  wszystkich  drogach 
naszych,  wchodzą  i  wychodzą  z  nami,  pilnie  doglądając 
jako  się  poczciwie  między  tym  złym  narodem  sprawujem, 
i  z  jaką  ochotą  szukamy  królestwa  Bożego  i  sprawiedli- 
wości jego.  Pomagają  spracowanym,  bronią  odpoczywa- 
jących, pobudzają  walczące,  koronują  zwyciężające,  ra- 
dują się  z  radującemi,  żałują  cierpiących,  tych  którzy 
dla  ciebie  Panie  cierpią.  Wielkie  staranie  o  nas  mają 
i  wielka  chęć  miłości  ku  nam.  A  to  wszystko  dla  czci 
twojej  nieoszacowanej  miłości,  którąś  nas  zamiłował. 
Poty  ś.  Augustyn. 

Z  tej  też  dzisiejszej  Ewangelji  jasno  poznać ,  iż  ka- 
żdy wiem  ma  swego  własnego  Anioła.  Bo  Pan  o  podłych 
u  świata  i  małych  a  wzgardzonych  mówi :  Nie  gardźcie 
niemi:  Bo  Aniołowie ichpatrzą  na  twarz  Ojca  mego  który 
w  niebie  jest :  Gdy  się  człowiek  rodzi :  rzekł  jeden  święty : 
pierwej  zostaje  wręku  Anielsidch,  niżli  w  ręku  bab  ima- 


I)  Loc.  15.      %)  Luc.  16.       3)  Lib.  SoHloą.  ea^,  %X.  Vk^\.\ 
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mek*).  I  Hieronym  ś.  napisał^:  Wielka  jest,  prawi, 
dostcjność  dusz  ludzkich,  ii  każda  ma  od  porodzenia 
naznaczonego  sobie  slróia  Anioła.  Toi  mówi  stary  Ory» 
genes,  Ililaryus,  i  inni^). 

I  króleslwom  daje  Pan  Bóg  osobnego  Anioła  prote- 
ktora, jako  lo  u  Daniela  poznać.  I  Damascenus  mówi^): 
Aniołowie,  prawi ,  tak  jako  od  najwyższego  Twórcę  roz- 
sadzeni  są ,  każdy  pewnej  swojy  części  strzegąc ,  i  narO' 
dów  i  krain  broniąc,  rzeczy  nasze  sprawują,  i  nas  wspo' 
magają.  Gdy  Jeruzalem  i  kościół  burzono ,  napisał  Jo- 
zephus^),  iż  Aniołowie  byli  słyszani,  którzy  mówili: 
Wychodźmy  z  ląd. 

Między  nimi  jest  najwyższy  hetman  Michał  święty, 
który  był  starego  onego  kościoła  opiekunem,  jako  Daniel 
napisał.  A  iż  się  ten  kościół  Boży  do  narodów  i  zakonu 
nowego  przeniósł :  tegoż  Michała  Archanioła  mamy  za 
stróża  i  patrona  kościoła  Bożego ,  którego  się  pilnie  mo- 
dlitwie i  pomocy  zalecamy :  aby  o  tych  ostatkach  na  Eu- 
ropie kościoła  Bożego  pilnie  się  starał:  jakoby  Pogańską 
mocą  i  heretycką  chytrością  nie  ginął :  a  do  pierwszej 
jedności  i  zgody,  i  szczęścia,  i  duchowieństwa  przy- 
chodził. 

\VTÓKA  CZĘŚĆ. 
O  naukach  z  Ewangelji, 

I  między  Aposloły  jako  ludzie  jeszcze  na  on  czas 
niedoskonale,  pycha  się  wkradła.  Bozumiejąc  o  Piotrze 
świętym,  iż  go  starszym  po  sobie  Pan  czyił,  gdy  mu  bie- 
żeć do  morza,  a  rybę  ułowić,  w  której  miał  złoto  naleźć, 
rozkazał,  mówiąc:  Daj  pobór  za  mię  i  za  się:  o  to  się 
naruszyli ;  i  przystąpiwszy  do  Pana,  pytali :  kto  starszym 
jest  i  przełożonym  w  królestwie  Bożem  ?  A  Pan  porozu- 
miawszy jaką  pokusą  hardości  nagrani  są :  nauczył  ich 
pokory ,  i  z  przykładu  pacholęcia ,  i  słowy  swemi  Przy- 

1)  S.  Yincentius.  2)  Hierou.  in  Malth.  18.  3)  Oric.  Trt.  5. 
in  Matth.  Hilar.  in  MatUi.  17.  Cano.  18.  4)  Lib.  3.  cap.  3.  de 
Fid.  Orthod.        5)  De  beUo  Jodai.  lib.  7.  Cap.  12. 
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zwawszy  i  postawiwszy  między  nimi  dziecinę ,  rzekł : 
Za  prawdę  wam  powiadam :  jeili  się  nie  upamiętacie, 
a  nie  staniecie  się  jako  dzieciny :  nie  wniduede  do  kró' 
lestwa  niebieskiego.  Patrzcie  na  to  pacholę.  Nie  dba  ten 
o  przelożeńslwo,  ani  się  o  nie  pyta:  nad  żadnego  się  nie 
podnosi :  nikomu  nie  zajrzy :  nikomu  szkody  nie  czyni ; 
pokorne,  powolne,  i  niewinne,  i  łaskawe  dzieciątko,  ka- 
żdego miłość  ku  sobie  ciągnie.  Tacy  być  macie ;  a  im 
się  więcej  uniżycie  :  tern  więcej  i  rychlej  podniesieni  od 
Boga  będziecie. 

O  Boże  mój !  jako  się  hardość  między  nami  rozkrze- 
wiła  !  i  nabożni,  i  pobożni  wolni  od  niej  nie  są :  gdy  się 
w  sobie  kochają ,  abo  co  dobrego  o  sobie  rozumieją :  abo 
innym  zajrzą :  chcąc  to  co  w  nich  widzą  do  siebie  obra* 
cać.  Tak  nas  on  pierwszy  jad  szatański  i  naturę  nascę 
tym  kwasem  hardości  zaraził :  iż  się  i  złym ,  i  dobrym 
i  świętym ,  i  nie  świętym ,  z  tą  beslyą  długo  i  zawżdy 
biedzić  potrzeba.  Myślmy  wżdy  co  pismo  mówi  ^).  Brzyd* 
dość  jest  Bogu  każdy  hardy.  I  co  rzekł  Prorok^) :  Dzień 
Pański ,  to  jest ;  pomsta  prędka,  na  pyszne  i  podniosłe^ 
a  poniżeni  będą.  O  byśmy  mogli  mówić  z  Dawidem'): 
Panie  nie  podniosło  się  serce  moje,  ani  się  podwyższyły 
oczy  moje.  Nie  chodziłem  w  wielkości  i  w  dziwach ,  na- 
demną :  i  w  domu  moim  zemną  hardy  nie  mieszkał. 

Do  pokory  nas  przywodzić  mają  grzechy  nasze,  nie- 
doskonałości  nasze,  prawe  poznanie  samych  nas,  natura 
skażona ,  przygody  i  niemocy  ,  i  proch  w  który  się  roz- 
sypiem.  A  nadewszystko  nauka  i  prcykładPana  naszego, 
który  na  nas  woła^}:  Uczcie  się  odemnie,  bom  łaskawy 
i  pokornego  serca. 

Daje  Pan  i  drugą  naukę ,  o  szkodach  dusznych  bli- 
źnich naszych:  abyśmy  ich  przyczyną  nie  byli.  Dziate- 
czkom  naprzód  rodzice,  i  ci  co  je  wychowają  i  nauczają : 
niech  nic  po  sobie  złego  nie  pokazują ;   czemby  się  gor- 


1)   Prover.    16.  2)   Isa.  2.  3)  Psalm  130.      Psalm  100. 

4)  Matth.  11. 
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szymi  stać  mogli.  Bo  nalura  młodych  do  złego  skłonna^ 
prędko  się  tego  chwyci  co  u  drugiego  ujrzy :  i  z  oczu 
na  serce  zmazę  sprośną  bierze ,  na  onę  gołą  tablicę  du* 
szy  swojej.  Na  której  jako  się  co  złego  pisać  na  przodku 
pocznie :  trudno  to  potem  wymazać. 

Zaleca  tu  nam  Pan  Jezus  wychowanie  i  naukę  pilną 
dziateczek ,  gdy  mówi :  Kto  przyjmuje  jednego  takiego 
małego  dla  mnie:  mnie  przyjmuje.  Kto  się  bawi  na  ćwi- 
/fMenie  dziatek  i  ludzi  młodych:  a  dla  Chrystusa  to  czyni, 
aby  się  nie  gorszyły ,  a  w  niewinności  swej  zostawały, 
i  w  bojoźń  Bożą  i  karność  i  w  rozum  dobry  rosły :  wielką 
ma  u  P.  Boga  wysługę.  Błogosławiony  zakon  który  się 
na  to  udał,  a  dla  samej  miłości  Bożej,  darmo  bez  żadnej 
nagrody  tę  u  ludzi  podłą  i  ciężką  posługę  nosi ,  i  na  nię 
ćlęstokroć  i  zdrowie  wydaje. 

I  innym  dorosłym  w  obec  pogorszenie  i  zły  przy- 
kład dawać  i  przyczyną  być  do  grzechu ,  srogi  grzech 
jest :  tak  ciężkiego  karania  godny,  o  którym  tu  mówi  Pan: 
iżby  takiemu  lepiej ;  aby  z  kamieniem  do  szyje  przywią- 
zanym, utopiony  głęboko  w  morzu  został.  Niech  się 
przestrzegą  niewiasty  strojne,  które  się  do  kościołów  idąc 
abo  na  obiady,  dla  tego  ubierają :  aby  je  z  urody  chwa- 
lono, a  ludzie  się  okrasą  ich  uwodzili.  Szatańskie  sidło, 
usidlą  cię ,  i  uwiążą  u  kamienia  i  wrzucą  w  morze  pie- 
kielne, z  którego  nie  wypłyniesz.  Jako  Jezabelę  ubraną 
i  wysmukaną  z  farbowanemi  brwiami,  z  okna  zrzucono, 
i  końmi  zdeptano,  i  psy  ścierwem  jej  okarmiono^).  Toż 
się  mówi  o  innych  do  złego  pobudkach  i  pochlebstwach, 
które  w  towarzystwie  ludzie  braciej  swojej  dają. 

Daje  Pan  i  trzecią  naukę  około  pilnej  straży  naszej 
nad  samemi  sobą:  abyśmy  się  grzechów  strzegli,  a  przy- 
czyny i  wstępy  do  nich  odcinali,  a  zniewolenie  sobie  czy- 
nili. Być  kto  był,  prawi,  tak  miły  i  potrzebny  jako  oko, 
i  ręka ,  i  noga :  a  z  niego  brałby  przyczynę  do  grzedm 
i  upadku  dusze  twojej :  \vybaw  się  od  niego,  choć  z  wielką 


"S 


1)  4.  Reg.  9. 
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iałośdą,  ciężkością  i  szkodą  twoją.  Lepiej  na  przyja- 
cielu chromać ,  lepiej  wszystek  świat  rozgniewać ,  lepiej^ 
na  się  wszystkich  ludzi  nienawiść  pobudzić ,  niźli  Pana 
Boga  obrazić ,  a  łaskę  jego  i  królestwo  utracić.  Lepiej 
się  tu  na  ziemi  źle  mieć,  i  bez  oka  być ,  i  bez  majętno- 
ści być »  i  bez  przyjaciół  być,  niźli  duszę  utracić ,  a  bez 
błogosławieństwa  Bożego  zostawać. 

A  nas  lada  pogróżka,  lada  potrzebka,  lada  zabawka^ 
lada  szkoda  do  grzechu  przywodzi.  Nie  śmiemy  dla  kuflak. 
iuwiarowania  pijaństwa,  przyjaciela  rozgniewać.  Potrze- 
bny mi  powiada.  A  takli,  jakoć  oko  twoje  potrzebne  to- 
bie jest?  Nie  tak.  By  dobrze  tak  bardzo  tobie  był  po- 
trzebny: ódetnij  go,  rozgniewaj  go,  a  mów:  niechcę  ta- 
kiej przyjaźni  w  której  duszę  zarażam.  Potrzebna  mi, 
mówi  jaki  pleban ,  kucharka.  Izali  tak  potrzebna  jako 
oko,  ręka,  abo  noga  ?  Nie  tak:  wolę  rękę  mieć ;  a  choćby 
tak  było :  odetnij  ją,  aby  za  tą  przyczyną  nie  upadł.  Le- 
piej sobie  warzyć ,  lepiej  i  głodem  umrzeć :  niźli  duszę 
stracić,  a  Pana  Boga  nieprzyjacielem  mieć.  Mówi  ła- 
komy co  ^yydarł  cudze  i  wylichwił :  potrzebne  mi  pienią- 
dze. Izali  tak  potrzebne  jako  noga,  i  oko,  i  ręką?  Nie 
tak.  A  by  dobrze  tak:  zniewól  się,  i  nie  żałuj  się;  obetnij 
worki ,  wszak  nie  zrosły  się  z  ciałem ,  chyba  do  dusze 
się  przypoiły ,  która  z  nich  pociechy  mieć  nie  będzie. 
Oburz  się  sam  na  się  a  mów:  lepiej  bez  pieniędzy  do 
nieba  i  z  łaską  Bożą  zostać ;  niźli  z  pieniądzmi  na  Ju- 
daszowe szubienicę  wstąpić,  na  której  pieniędzy  nie  po- 
łożył. 

Nakoniec  upomina  Pan  mówiąc:  Patrzcie,  prawi» 
abyście  nie  gardzili ,  jednym  z  tych  najmniejszych.  Bo 
wam  powiadam,  iź  Aniołowie  ich  widzą  twarz  Ojca  mego 
który  w  Niebie  jest.  Najmniejsze  Pan  zowie  tu  na  świe- 
cie nizkie,  podłe  i  u  świata  wzgardzone;  jako  są  kmie- 
cie f  rzemieślnicy ,  ubodzy  po  ulicach  i  w  szpitalach ; 
i  takich  nie  każe  Pan  lekko  sobie  ważyć.  Tyś  Pan,  imasz 
pieniądze  i  na  wysokich  urzędach  siedzisz ,  i  ludzie  cię 
czczą ,  i  ciebie  się  boją :  a  to  kmiotek  corz\ic;Q\\?^  \i^^ 

KjiuDia  P.  SkaiYJ  Ton  VJ.  % 
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robaczek ,  i  opuszezony  od  wszystkich.  Jednak  pomnij 
jakim  jest  u  Boga  :  w  takiej  czci  jest ,  iż  dla  niego ,  aby 
jego  zbawienie  opatrował,  z  nieba  Pana  wielkiego  posyła 
Pan  Bóg,  większego  niżli  ty:  Anioła  który  patrzy  na  twarz 
Bożą ,  to  jest ;  większy  niżli  wszyscy  na  świecie  królo- 
wie :  i  u  którego  tybyś  kmieciem  być  nie  był  godzien. 
A  jeiliż  go  Pan  Bóg  tak  sobie  waży:  jako  ty  gardzić  nim 
masz? 

•  Anie  mniej  się  strzedz  mamy,  abyśmy  takim  żadnej 
krzywdy  nieczynili,  którą  im  łacno  uczynić:  i  dla  wzgar- 
dzonych osób  ich,  i  dla  niepotężności  ich ;  odjąć  się  nie 
mogą,  mówić  o  się  nie  umieją,  przyjaciół  którzyby  o  nie 
czynili  nie  mają :  okrom  Anioła  swego ;  który  ich  płacze 
i  hy  ich,  i  krzywdę  niesie  do  Pana  Boga,  i  pomsty  prosi. 
Rzekł  jeden  ś.  doktor*):  Niebezpiecznie  tym  gardzić, 
którego  żądanie  i  modlitwy  do  Boga  wiecznego ,  poważni 
Aniołotm  swoją  ku  nim  posługą  niosą.  O  by  się  na  to 
Panowie ,  co  kmiotka  za  psa  mają ,  i  jako  bestyą  kiedy 
chcą  zbijają ,  rozmyślili :  a  temu  co  Pan  Bóg  o  takich 
mafuczkich  rozkazuje  i  naucza  wierzyli :  wżdyćby  się 
kiedy  przelękli ,  a  do  szanownania  się  bliźnich  ,  i  bra- 
ciej  swojej  drugdy  u  Boga  lepszych  niźli  oni ,  obrócili. 
O  Aniołowie !  wielcy  i  przemożni  panowie,  mocarze, 
książęta ,  hetmanowie ,  wielcy  urzędnicy  i  sprawcy  naj- 
wyższego :  nie  wstydźcie  się  posługi  naszej :  bo  się  jej 
Pan  wasz  i  Bóg  wasz  w  ciele  naszem  nie  wstydził.  Acze- 
śmy  teraz  w  prochu  i  w  nędzy :  aleśmy  z  wami  powala- 
niem i  końcem  równi ;  a  to  nad  was  mamy ,  jako  mówi 
Apostoł^) :  iż  nie  z  waszego  nasienia,  ale  z  naszego  Bóg 
i  Pan  wasz  ciało  wziął,  i  mocniej  się  z  nami  spowinowa- 
cił. Nie  traćcie  gorącej  ku  nam  miłości ,  gdy  się  wam 
uporem ,  niedostatkiem ,  i  twardością  naszą  do  dobrego 
przykrzym :  i  grzechami  was  i  upadkiem  naszym  zasmu- 
camy :  a  bardzo  rzadko  powstaniem  prawem  uweselamy. 
Zrozumiejcie  młodszej  i  ghpszej  niedorosłej  braciej  swo- 
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jej.  Przebywajcie  z  nami,  a  oświecajcie  roznmy  nasze, 
i  gorącością  swoją  zapalajcie  wolą  nasze,  ku  dostąpienia 
szczęścia  waszego.  Brońcie  nas  od  nieprzyjaciół  i  da* 
chów  na  nas  jadowitych,  i  od  wszelkich  przygód;  a  nie- 
ście potrzeby  nasze  do  Pana :  a  wracajcie  się  do  nas 
przynosząc  nam  dobrą  odprawę.  Dziękujcie  za  nas ,  za 
tak  niezmierną  łaskę  i  te  dobra,  które  nam  spoiny  Pan 
daje ,  a  nagradzajcie  niewdzięczność  i  oziębłość  nasze, 
nizkim  i  pokornym  pokłonem ,  którego  wam  pomagamyji 
chwaląc  Trójcę  ś.  Boga  jedynego,  przez  Jezusa  Głuy* 
sŁusa :  i  pomagać  będziem  na  wieki.  Amen. 


NA  DZIEiif  ŚŚ.   STBIONA  I  JUDT- 

APOSTOŁÓW. 

Wiedział  Pan  Jezus  jako  Bóg  prawy  i  Prorok  wielki, 
z  jaką  się  furyą  świat  puścić  miał  na  jego  posłance,  i  pier- 
wsze fundowniki  zbawiennej  Ewangelji ,  i  zakonu  Nie- 
bieskiego: którzy  grzechy  ludzkie  sromotne,  i  ślepotę 
ich  zastarzałą  ukazowali ,  i  rozkoszy ,  i  zwyczaje  niero- 
zumne ,  i  dzikie  ganili ,  i  do  prawdy  i  końca ,  na  który 
je  Pan  Bóg  stworzył ,  drogę  otwarzali.  Go  iż  ludziom 
cielesnym  i  światu  oddanym  była  przykra  i  niesmaczna 
nowina ;  gniewać  się  i  burzyć  na  dobrodzieje  swoje,  i  one 
rozmaicie  prześladować ,  i  nakoniec  srogimi  śmierciami 
pogubić  je  mieli.  Jakoż  żaden  nie  uszedł  morderstwa 
niewiernych ,  z  tych  które  Pan  Jezus  posłał.  Ani  ten 
dzisiejszy  ś.  Synion,  ani  Jbadeusz  Judy,  towarzysz 
jego.  Przetoż  im  to  na  ostaińiem  żegnaniu  opowiedział, 
i  często  powtarzał :  aby  wiedzieli,  iż  na  jego  poselstwie, 
zt  zakon  i  prawdę  jego  wiele  cierpieć  i  pomordowanemi 
być  mieli.  A  jako  Mathathyasz  umierając  prosił  i  upo- 
minał synów  swoich,  aby  żaden  na  łóżku  swem  nie 
umarł  ^) :  ale  zdrowie  swoje  na  obronę  zakonu  Bożego 

1)  1.  Mac.  %. 
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i  ludu  a  braciej  swojej,  o  krzywdę  Boga  swego  i  kościoła 
jego  położył,  obiecując  im  wielkie  od  Boga  zapłaty, 
i  błogosławieństwo ,  i  sławę  na  ziemi.  Tak  Pan  Jezus 
Apostołom  i  posłańcom  swoim  taki  testament  daje  i  upo- 
mina :  aby  dla  zakonu  i  imienia  jego ,  i  zbawienia  lu- 
dzkiego, zdrowia  swego  nie  żałowali.  I  cieszy  je,  i  do 
tego  pobudza  w  tej  Ewangelji  przykładem  swoim ,  i  in- 
nemi  pociechami,  o  których  w  drugiej  części  za  pomocą 
Boską  mówić  będziem.  Teraz  pienvej  na  tych  się  sło- 
wiech  Pańskich  zabawmy :  Jeżli  mnie  słuchali  a  słowa 
moje  chowali,  i  was  tez  słuchać  będą;  pokazując,  jako 
słuchając  posłańców  Chrystusowych ,  samego  Chrystusa 
słuchamy:  a  jako  źli  i  nieposłuszni  pierwej  Chrystusem 
i  dobrem  sumieniem,  potem  kościołem  jego  wzgardzają. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

Iz  starszych  kościelnych  słuchać  mamy  jako  samego 
Chrystusa 9  a  ii  sławie  nam  prawa  mogą;  i  nikt  niemi 
i  kościołem  nie  gardzi ,  kto  pierwej  Chrystusem  nie 
wzgardził. 

Jeili  rozkazanie  moje  chować  będą,  i  wasze  tei  będą, 
mówi  Pan^).  Z  których  słów  kilka  rzeczy  ku  utwierdze- 
niu nauki  i  wiary  świętej ,  na  odpór  heretyckich  wymy- 
słów uważym.  Naprzód  iż  Chrystus  urzędników  swoich 
i  kościoła  swego  ,  kazał  słuchać  jako  siebie  samego.  Na 
innem  miejscu  m6m:  Kto  was  słucha,  mnie  słucha:  kto 
wami  gardzi,  mną  gardzi.  I  Apostoł  naucza  *) :  Posłuszni 
bądźcie  przełożonym  waszym  i  podlegajcie  im.  Bo  oni 
czują  jakoby  liczbę  za  dusze  wasze  oddali.  Słuchać  ich 
kazano ,  a  sądzić  ich  nie  kazano.  Gdyż  to  jest  wielki 
niewstyd  i  wszeteczność ,  aby  uczeń  mistrza ,  syn  ojca, 
owca  pasterza  sądzić  miała,  jeżli  jej  co  źle  abo  dobrze 
rozkazuje.  I  przeto  im  nie  tyło  posłuszeństwo  Apostoł 
oddawać,  ale  i  sumienia  się  i  zbawienia  zwierzyć  kazał: 
gdy  mówi :  Oni  liczbę  za  was  Bogu  dadzą. 


t)  Lac.  10.        %)  Hebr.  13. 
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Acz  niepodobna  aby  nas  ci  zawieść  mieli ,  których 
uam  Chrystus  słuchać  kazał:  boby  sam  nas  Chrystus 
zawiódł,  gdyby  nam  błędników  słuchać  rozkazował.  Ale 
daj  to ,  by  dobrze  nas  zawiedli :  oniby  potępieni ,  a  my 
wymówieni  bylibyśmy.  Bobyśmy  się  Panu  słusznie  spra- 
wili :  Panie,  tyś  ich  słuchać  kazał.  A  oniby  się  nie  spra- 
wili: gdyby  im  Chrystus  rzekł:  jam  wam  tego  nie  poru- 
czał ;  i  przetoźby  nas  swojem  potępieniem  zastąpić  mu- 
sieli. Lecz  jako  się  rzekło,  rzecz  to  niepodobna ,  aby 
oni  posłani  porządnie  od  Boga  będąc ,  zawieść  nas  mo- 
gli. Bo  Pan  Bóg  zawieść  nikogoź  nie  może.  A  mybyśmy 
pewnego  bardzo  potępienia  nie  uszli :  gdybyśmy  ich  we- 
dle rozkazania  Pańskiego  nie  słuchali,  a  one  sądzili, 
iź  nas  nie  wedle  słowa  Bożego  nauczają.  Bo  to  jest 
szczery  a  wszeleczny  upór  i  hardość,  czynić  się  sędzią 
starszego  swego,  będąc  uczniem  i  poddanym. 

Tern  samem ,  iż  od  Boga  porządnem  poświęceniem 
i  Aposlolskiem  wstępowaniem ,  przez  starsze  kościelne 
posłany  kto  jest:  słowa  w  sobie  i  poselstwo  Boże  ma. 
Prawda  iż  w  tej  mierze  na  fałszywe  posłance  i  heretyki 
i  wilki  oglądać  się  potrzeba ,  którzy  poselstwo  sprawo- 
wać chcą,  a  posłani  nie  są.  Niech  dowiodą  kto  ich  i  jako 
posłami  Bożymi  uczynił :  dopiero  niech  poselstwo  spra- 
wują. Lecz  prawego  Bożego  posła  poznawszy :  próżno 
o  prawem  poselstwie  i  prawem  słowie  Bożem  u  niego 
wątpić.  Dosyć  żę  on  list  wierzący  i  pieczęci  Pana  swego, 
abo  z  cudów,  abo  z  sukcessyi  ukaże:  dalej  o  prawdzie 
słów  jego  nic  wątpienia  być  nie  ma.  Przetoż  opłakani  to 
są  i  na  rozumie  bardzo  zeszli  ludzie,  którzy  abo  posłań- 
ców Bożych  i  kościoła  jego  w  nich  poznać  nie  umieją, 
i  na  Boskich  się  pieczęciach  nie  znają:  abo  poznawszy 
je ,  sądzić  je  chcą ,  jeżii  wedle  słowa  Bożego  poselstwo 
sprawują. 

Bo  kto  ma  lepiej  wiedzieć  wolą  tego  co  posyła,  jako 
ten  którego  posyłają?  A  ten  do  którego  posyłają:  żadną 
miarą  nie  może  wiedzieć  myśli  Pana  tego  co  posyła: 
jeżIi  mu  jej  posłany  nie  powie ;  i  cri^lci  %%^4i\t  ^g^  \k^ 
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nie  mote.  A  to  najgłupszy,  który  lada  komu  wierzy, 
i  bez  dowodów  i  lislów  i  pieczęci ,  fałszerza  ma  za  Bo- 
żego posła.  Ta  ślepo  la  pada  na  te ,  które  Pan  Bóg  opu- 
ścił»  aby,  jako  mówi  Apostoł^),  wierzyli  matactwu, 
którzy  wzgardzili  prawdą.  Znak  pewny  dobrego  ucznia 
Chrystusowego  jest:  czcić  posły  jego,  i  wierzyć  im,  jako 
tu  sam  mówi :  Jeili  mię  sltu^hają ,  i  was  słuchać  będą  ; 
bo  ^a  do  nich  przez  was  mówić  będę.  A  kto  Pana  czci, 
i  posła  też  jego  uczcić  umie. 

Z  tychże  słów  Pańskich ,  jeili  mnie  słuchają  i  was 
siuchać  będą :  daje  się  i  druga  nauka :  iż  starsi  kościoła 
Chrystusowego  i  posłańcy  jego,  mogą  nam  prawa  stawić 
wedle  czasu  i  potrzeby :  którycheśmy  winni  słuchać  jako 
praw  Chrystusowych.  Mogą  nam  rozkazać :  to  czyńcie 
a  tego  nie  czyńcie.  To  wierzcie  a  tego  nie  wierzcie;  bo 
na  tern  wszystek  rząd  należy.  Cóżby  po  urzędnikach, 
gdyby  nie  mieli  mocy  rozkazować  i  rządzić  ^)?  Tak  Apo- 
stołowie postawili  prawo  około  obrzezania  a  niejedze- 
nia  krwie  i  zadławionych  rzeczy.  I  mówi  pismo  ^):  iż  Apo- 
stoł Paweł  i  Sylas  utwierdzając  kościoły  rozkazowali: 
aby  prawo  Apostolskie  i  starszych  zachowali.  I  sam  do 
Thessaloników  mówi  ^) :  Wiecie  jakiem  wam  dał  rozka- 
zania; i  do  Tytusa  pisze  ^) :  Dla  tegom  cię  w  Krecie  za- 
stawił,  abyś  to  naprawował  czego  nie  dostaje.  A  zwła- 
szcza gdy  się  kościelni  urzędnicy  na  Concilium  zbiorą, 
i  imieniem  kościoła  wszystkiego  i  Chrjstusowem ,  co 
wierzyć  abo  czynić  rozkazują.  Pewnie  kto  Chrystusa  czci 
i  słucha,  poruczników  też  i  urzędników  jego  słucha, 
które  Chrystus  w  kościele  swoim  ma,  i  mieć  aż  do  końca 
świata  będzie. 

To  się  mówi  przeciw  tym,  którzy  kościelnemi  prawy 
i  statuty  gardzą:  apotwarzają  nas,  jakobyśmy  tego  nau- 
czali :  iż  kościół  może  co  rozkazać  przeciw  pismu  i  roz- 
kazaniu Bożemu.  Czego  my  nigdy  nie  uczym ;  bo  tem 


1)  1.  Tess.  2.        2)  Actor.  15.      3)  Actor.  16.       4)  1.  Tet.  4. 
5)  Trt.  1. 
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samem  kościołemby  Bożym  taki  kościół  nie  był,  któryby 
przeciw  Pana  swego  woli  co  poczynać  miał.  Są  to  szczere 
i  nieznośne  potwarzy.  Jeżii  się  jaka  ustawa  kościelna 
widzi  im  pismu  i  słowu  Bożemu  przeciwna :  nie  wedle 
głowy  i  wykładu  ich,  rozsądek  ten  być  ma.  Są  od  tego 
święte  kościoła  wszystkiego  Goncilia ,  są  święci  dokto- 
rowie starzy ,  są  biskupi ,  na  których  uczeń  Chrystusów 
przestawać  ma:  i  których  Chrystus  słuchać  rozkazał, 
i  w  nich  naukę  swoje  zamknął,  gdy  tu  mówi :  JeźU  mnie 
słuchają ,  i  was  słuchać  będą  i  winni  są. 

Nie  jest  żadna  niewola  przeciwna  wolności  Ewan- 
gelji  ś.  praw  kościelnych  słuchać:  ale  jest  słodkie  jarzmo 
Chrystusowe,  które  każdy  co  Chrystusa  miłuje  rad  nosi, 
i  z  miłości  ku  niemu  czyni  to  co  oblubienica  jego  i  na- 
miestnicy jego  czynić  każą.  Nie  z  bojażni  ani  z  niewoli: 
ale  z  synowskiego  serca  ku  najmilszej  matce  i  oblubie- 
nicy Pana  swego. 

Jeszcze  się  z  tych  słów :  Jeili  mię  słuchają  i  was 
słuchać  będą :  i  to  daje  znać ,  iż  nikt  starszych  kościel- 
nych i  kościoła  samego  w  nich ,  nie  porzuci :  kto  pier- 
wej samego  Chrystusa  i  Boga  na  sumieniu  swojem  nie 
odstąpi.  Jcżli  kto  Chrystusa  miłuje  :  i  kościół  jego  i  star- 
sze kościelne  miłuje ;  a  przeciwnym  obyczajem :  kto  się 
z  Chrystusem  powadzi :  przyjacielem  kościołowi  i  nauce 
jego  być  nie  może.  Pierwej  każdy  heretyk  Pana  Boga 
z  serca  swego  wyrzuci :  toż  dopiero  posłuszeństwem  ko- 
ścielnem  wzgardzi.  Pierwej  sumienie  swoje  grzechami, 
i  przestępstwem  ku  Bogu  zepsuje:  toż  potem  i  wiary 
odstąpi.  O  czem  Apostoł  jaśnie  mówi^):  Niektórzy,  pra- 
wi ,  odrzuciwszy  dobre  sumicfiie :  około  wiary  potanęU, 
I  sam  Pan  Jezus  rzekł  ^) :  Kto  będzie  cfwiał  wolą  Dożą 
czynić:  pozna  naukę  moje,  jeili  z  Boga  jest.  Dobre  serce 
które  się  pragnie  Panu  Bogu  podobać ,  i  wolą  jego  czy- 
nić :  łacno  przypada  do  dobrej  i  katolickiej  nauki ;  a  złe, 
krnąbrne  i  do  swej  woli  i  hardości  skłonne  serce :  prędko 


I)  1.  Tit.  1.        %)  Joaa.   7. 
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Uf  od  niej  odraża.  Co  i  w  ODem  podobieństwie  klórem 
naukę  swoje  zamknął  Pan  Jezus  dał  znać ,  gdy  mówi  ^) : 
Kto  słucha  slow  moich ,  a  nie  czyni  ich ,  podobny  jest 
temu,  który  dom  swój  buduje  na  piasku;  przyjdą  deszcze, 
wody  i  wiatry  obalą  go ,  i  będzie  upadek  domu  onego 
wielki.  Wiara  katolicka  jeźli  się  na  słowiecb  samych  zbu- 
dowała ,  a  żywota  pobożności  nie  ma :  lada  się  pokusą 
zepsuje  i  upada.  Skoro  berezye  jako  wiatry  i  powodzi 
I  deszczu  powstaną:  obalą  wiarę  onę. 

Przetoź  Chryzostom  ś.  napisał^):  Jeili  uczynki  spra- 
wiedliwości czynim :  nikt  nas  nie  zwiedzie ;  każdy  błąd 
prędko  upatrzym.  Bo  toć  sam  błąd  jest ,  na  błędzie  się 
drugiego  nie  znać ;  kto  cudzego  kłamstwa  nie  zna :  swojej 
merozumie  prawdy.  Przetoz  póki  czynim  dobre  ucT^ki: 
sama  światłość  sprawiedliwości  oczy  nam  na  prawdę 
otwarza.  I  na  początku  nie  błąd  szatański  uczynił  złe 
ludzie :  ale  ludzie  źli ,  djabelskich  błędów  sobie  naczy* 
nili.  Bo  pierwej  grzechami  człowiek  się  zaślepia :  potem 
w  djabelskie  zdrady  i  w  śmierć  upada.  Póki  słońce  trwa, 
noc  mocy  nie  ma :  tak  póki  światło  sprawiedliwości  w  czło- 
wieku przebywa:  błędy  ciemne  ogarnąć  go  nie  mogą. 
Poty  ś.  Chryzostom. 

Bardzo  dobrze  to  uwaźył,  iż  błędy  i  kacerstwa  z  grze- 
chów rostą ;  i  błąd  niechciany  i  omyłka  prostego  serca 
grzechu  nie  urodzi :  ale  grzech  i  złość  ludzka  ślepotę 
i  błędy  najduje,  i  w  nie  duszę  prowadzi.  Przetoź  ś.  Au- 
gustyn rzekł ^);  Z  takich  ludzi  heretycy  bywają:  któ- 
rzyby  takie  pobłądzili ,  choćby  w  kościele  zostali.  I  Cy- 
pryan  ś.  napisał^):  Niech  nikt  nie  rozumie,  aby  dobrzy 
z  kościoła  tvychodzić  mogli.  Ziarna  wiatr  nie  pobiera, 
i  drzewa  mocno  na  korzeniu  fundowanego  nie  obala; 
plewy  lecą ,  i  słabe  drzewka  wichrem  i  burzą  się  wywra- 
cają. He  kto  może  czytaniem  i  słuchaniem  dosiądź  :  do- 
zna tego  iż  żaden  kacermistrz  przed  kacerstwem ,   do- 


1)  Matth.  7.        2)  Horn.  9.  oper.  imperfe.  in  MatUi.         3)  De 
rers  relig.  cap.  8.        4)  Cypr.  de  unit.  Bccl. 


NA  DZIEŃ  ŚŚ.  Sl^MONA  I  JUDY  APOSTOŁÓW,   tlll 

brym  i  cnym  człowiekiem  nie  był.  A  naszych  wieków, 
mało  nie  wszyscy  od  mnichów »  świętokradzką  złością 
i  cielesnością  zarażeni ,  uciekli ,  wiarę  Bogu  i  ludziom 
łamiąc. 

Pewna  tedy  rzecz  jest ,  iż  nikt  kościołem  i  starszym 
jego ,  i  biskupy  którzy  na  miejsca  Apostolskie  wslępują, 
nie  gardzi :  który  pierwej  Chrystusa  Boga  swego  w  złem 
sumieniu  nie  porzuci.  Dajźe  Boże  każdemu  z  nas  w  świę- 
tem posłuszeństwie  urzędu  Chrystusowego  Apostolskiego 
zostawać :  a  tem  ku  Panu  Jezusowi  cześć  i  miłość  poka- 
zować :  iż  jego  słuchamy,  gdy  prawdziwych  jego  posłań- 
ców słuchamy.  Zachowujmy  dobre  sumienie ,  a  często 
je  chędóźmy ,  aby  nas  błędy  kacerskie  nie  obskoczyły, 
a  ciemności  nie  opanowały.  Niech  nasze  słońce  będzie : 
cnota,  pobożność,  sprawiedliwość,  i  dobre  uczynki: 
a  nocy  się  błędów  heretyckich  bać  nie  będziem. 


f    r 


WTÓRA  CZĘSC. 

O  mandacie  mitoici  spolnej:  co  to  Jest  nie  byc  s  świata  .* 
jako  słodkie  Jest  dla  Chrystusa  prześladowanie :  co  to 
Jest  daremnie  kogo  nicnawidsiec. 

Takim  mandatem  o  miłości  spólnej ,  Syn  Boży  cze- 
ladkę  swoje  w  kupie  i  jedności ,  o  którą  Ojca  w  tenże 
czas  prosił,  zatrzymać  chciał-).  Bo  żadna  rzecz  tak  lu- 
dzi nie  zjednacza ,  jako  miłość ;  której  to  jest  przyro- 
dzenie ,  aby  rozdziałów  nie  dopuszczała ,  a  związki  je- 
dnego z  drugim  utwierdzała.  Jako  kości  i  członki  żyłami 
się  spinają :  i  cegły  się  z  wapnem  jedna  z  drugą  spie- 
kają :  tak  serca  i  myśli  ludzkie  wiążą  się  miłością  spoiną, 
i  jedno  ciało  wszystkiego  Chrześcijaństwa  i  domu  Bożego 
czynią.  Nie  darmo  tedy  ten  mandat  dał  Pan  Jezus  o  mi- 
łości ;  bo  jest  dziwnie  wdzięczny  i  pożyteczny ,  i  zako- 
nowi Chrystusowemu  ,  i  uczniom  jego ,  własny. 

Tym  mandatem  Pan  Jezus  każdego  obronił  od  kny* 
wdy :  bo  kto  miłuje ,  czynić  jej  nie  może ;  każdemu 

1)  Joao.  17. 
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wielką  pomoc  i  ubezpieczenie.  Bo  gdy  ciebie  wszysŁkim 
miłować  rozkazał:  a  ktoć  szkodzić  może?  Nie  zabije  cię, 
nie  scudzołoży ,  ani  cię  skradnic  ,  ani  zdradzi ,  ten  co 
cię  miłuje.  Ty  też  gdy  wszystkie  miłujesz:  jako  źle  ży- 
czyć drugiemu  możesz?  i  owszem  miłując  wszystkie,  do 
ciebie  przyciągasz  wszystkie ,  aby  cię  też  oni  miłowali. 
O  jako  to  własny  mandat  Chrześcijańskiej  czeladki, 
której  Pan  taką  miłość  pokazał :  a  za  to  nic  innego  nie- 
cbce,  jedno  abyśmy  bracią  jego  i  swoje  miłowali.  I  znać 
się  do  nas  nie  obce ,  i  ludziom  innym  Gbrześcijany  nas 
zwać  nie  każe ,  jeźli  się  nie  miłujemy.  Przetoż  nigdziet 
się  moc  Pogańska  nie  szerzy ,  jedno  gdzie  się  Chrześci- 
janie nie  zgadzają  ani  miłują.  Jakoby  Chrystus  dawiA 
dozwolenie  Pogaństwu  na  nie.  Nie  zgadzają  się :  toć  moi 
nie  są ,  ja  ich  odstępuję ,  za  moje  ich  nie  liczę  ,  wolno 
je  wam  gubić  podaję.  I  żadnej  nacyi  Pogańskiej  niezgoda 
tak  nie  szkodzi ,  jako  Chrześcijanom.  Bo  Chrystus 
rzekł  ^):  Po  tem  poznają  wszyscy  (żeście  moi,  gdy  się  mi- 
łować i  zgadzać  będziecie.  A  po  tem  poznają  żeście  nie 
moi ,  i  ja  was  nie  znam :  gdy  się  niezgadzać  będziecie ; 
i  Poganie  i  niewierni  serca  na  was  wezmą,  wiedząc  że- 
ście z  mej  obrony  wypadli.  O  Boże  mój !  jako  narzekać 
na  niezgody  Królów  i  Panów  Chrześcijańskich ,  którzy 
kościół  Boży  w  ręce  Pogańskie  podają ,  i  Chrystusowi 
swemu  takie  zelżywośei  u  niewiernych  czynią. 

Obaczmy  co  to  jest  nie  być  z  świata :  iż  mówi  tu 
Pan  nasz  :  Byście  z  świata  byli,  świałby  miłował  co  jego 
jest :  alem  ja  was  odebrał  od  świuta ,  przeto  was  świat 
nienawidzi.  Dobrzy  Chrześcijanie  acz  się  z  matki  ciele- 
snej na  świat  rodzą :  ale  inną  mają  wedle  Boga  matkę, 
inszy  rodzaj,  inszy  dom,  inszą  ojczyznę.  Bo  się  z  Boga 
na  chrzcie  rodzą;  i  przetoż  ich  świat  za  braty  swoje  nie 
ma:  to  jest;  ludzie  świetcy  do  krwie  się  ich  nie  znają, 
i  jako  nie  swoim  nie  życzą.  Z  inszego  są  domu  i  z  in- 
szej ojczyzny.  Jako  przychodnia  i  gościa  obywatele  nie 

1)  Joan.  13. 


.    NA  DZmŃ  ŚŚ.  SYMONA  1  JUDY  APOSTOŁÓW.  laS 

radzi  widzą :  i  oni  Sodomczycy  do  Lota  mówią  ^) :  Przy" 
szedłeś  tu  obcym ,  a  rządzić  chcesz  i  sądzić  ?  Tak  ludzie 
świetcy ,  nabożne  i  duchowne  prawe  Chrześcijany  prze- 
siadują ,  jako  nie  swoje :  i  łacno  je  jako  osierocone  i 
z  inszej  strony,  każdy  uciska.  Pan  Bóg  w  zakonie  swoim 
przychodnia  między  sieroty  i  wdowy  i  ubogie  kładzie : 
aby  nad  nim  miłosierdzie  mieli ,  a  z  niego  się  nie  urą- 
gali^) :  wiedząc  iż  obcemu  trudny  u  ludzi  pokój,  a  każdy 
go  łacno  ukrzywdzić  może.  A  zwłaszcza  gdy  na  różne 
ubiory  i  obyczaje  ich  i  postawy  patrzą.  Świat  miłuje 
dobre  mienie  ziemskie :  a  słudzy  Boży  niem  gardzą.  Lu- 
dzie świetcy  radzi  cudze  wydzierają:  a  uczniowie  Chry- 
stusowi, i  swoje  dają.  Świat  się  w  rozkoszach  i  w  pysze 
kocha :  a  uczeń  Chrystusów  pokuty  czyni ,  i  trudzi  się, 
i  poniża  się  każdemu.  Przetoż  świat  mówi^):  Ulłoczmy 
sprawiedliwego.  Bo  i  patrzyć  nań  przykro  nam,  gdyi 
różny  jest  od  naszego  iywot  jego :  obyczajmi  naszemi 
jako  nieczystościami  gardzi.  Sam  żywot  dobrego  ucznia 
Chrystusowego,  złe  ludzie  świeckie  do  gniewu  pobudza: 
choć  milczą,  choć  nic  im  nie  mówią. 

O  jako  dobrze  i  miło  takim  cierpieć  wszystko  od 
świata ,  gdyż  Pan  Jezus  Bóg  i  Mistrz  nasz  to  pierwej  od 
niego  cierpiał !  Kto  mógł  tak  się  łaskawie  z  ludźmi  ob- 
chodzić jako  on?  a  przedsię  nieprzyjażni  ich  nie  uszedł. 
Kto  mógł  gładziej  i  wdzięczniej  mówić  ?  kto  mógł  więcej 
i  na  większych  rzeczach ,  jako  na  zdrowiu  i  zbawieniu, 
ludziom  dobrze  czynić?  a  przedsię  nic  nie  pomogło. 
Kto  mógł  więcej  miłować  ludzie ,  jako  ten  co  dla  nich 
zdrowie  drogie  swoje  tak  hojnie  dał?  a  przedsię  u  ludzi 
i  świata  przyjaźni  nie  dostał.  Wszyscy  go  odstąpili, 
a  drudzy  go  zelżyli  i  zabili.  Jeźliż  się  tedy  to  stało  Panu 
i  Bogu :  jako  ma  nędzny  robak  i  sługa  i  podnóżek  jego 
mruczeć ,  gdy  mu  świat  źle  czyni  ?  Miejmy  tę  pociechę, 
iż  z  takim  Panem  cierpim ;  a  iż  będąc  jego  uczniami 
cierpim ,  i  kielich  ten  pijem  z  którego  też  on  pił.  Wię- 


1)  "Genes.  19.        2)  Levit.  19.    Deut.  U.        ^^  ^%^.  \. 
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ksze  to  szczęście  niżli  z  Panem  królować  i  w  niebie  roz- 
kazować.  Wolę  cierniową  z  Chrystusem  koronę  nosić, 
niżli  złotą  z  królmi  tego  świata.  Wolę  z  nim  na  krzyżu 
wisieć :  niżli  na  Państwie  świala  wszystkiego  siedzieć. 
Nicchciejmy  być  lepszemi  a  niżli  on,  który  świeckiej 
nieprzyjażni  nie  uszedł,  a  wszystko  złe  aż  do  śmierci 
sromotnej  od  świata  ucierpiał. 

Nienawidzieli  mię  daremnie  ,  mówi  Pan.  Nienawiść 
jest  wielki  grzech  ;  bo  ją  Jan  ś.  równa  do  mężobójstwa, 
i  śmie  mówić ') :  Kto  nienatvidzi  brata  swego,  męzohójca 
jest.  Gniew  zastarzały  i  długi »  w  którym  kto  sobie  czło- 
wieka i  obraz  Boży  obrzydzi,  i  brata  swego  sobie  omier- 
zi :  zowie  się  nienawiścią.  Są  tacy  co  dla  grzechów 
bliźniego  personę  sobie  obrzydzą;  ale  żle  czynią.  Bo 
grzechy  jego  brzydkie  sobie  mieć  mają:  ale  persona 
grzeszącego  ohydy  takiej  mieć  nie  ma ,  ale  raczej  poli- 
towanie. Nie  potępiajcie  a  nie  będziecie  potępieni ,  Pan 
mówi^).  Może  mu  Pan  Bóg  jeszcze,  póki  jest  w  ciele, 
dać  szczęśliwe  nawrócenie.  Drudzy  omierżą  sobie  czło- 
wieka dla  tego ,  iż  im  żle  czyni  i  nieprzyjacielem  ich 
jest ;  i  to  nie  ma  być.  J}o  sobie  do  odpuszczenia  grze- 
chów przeszkadzamy ,  i  Pańskiego  rozkazania  odstępu- 
jemy ,  którem  miłować  nieprzyjaciele ,  i  modlić  się  za 
te  co  nas  nienawidzą,  rozkazał^). 

Lecz  największy  i  najsroższy  grzech  jest:  gdy  kto 
bez  przyczyny  żadnej ,  nie  tyło  dobrego  i  świętego  czło- 
wieka ,  ale  i  dobrodzieja  swego  sobie  omierzi :  i  ma  go 
w  nienawiści ,  i  wszystkiego  mu  złego  życzy  i  potwarza 
go,  a  sławę  i  zdrowie  mu  jako  może  odejmuje.  Taki  byt 
grzech  tych  to  Faryzeuszów :  którzy  znając  Pana  Jezusa 
za  człowieka  świętego,  i  bez  przygany  żadnej :  który  ich 
jawnie  pytał ,  coby  za  grzech  nań  wiedzieli  *) ,  chcąc  się 
im  sprawić :  patrząc  na  cuda  jego  których  grzeszny  czy- 
nić nie  mógł,  jedno  ażby  był  od  Boga  abo  Bogiem :  bio- 
rąc ustawiczne   od  niego   dobrodziejstwa ,   w  leczeniu 


])  Joan.  3.        2)  Luc.  0.         3)  Luc.  G.         4)  Joaa.  8. 
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wszyslkich  niemocy :  a  większe  jeszcze  przynosił  im,  by 
je  byli  brać  chcieli , ,  gdy  się  starał  z  całego  serca  o  ich 
zbawienie  i  nawrócenie :  a  oni  go  jednak  nienawidzieli ; 
on  się  opowiada ,  iż  chciał  umrzeć  za  nie  jako  Jonas, 
aby  oni  potępieni  nie  byli :  a  oni  przedsię  zabić  go 
myślili. 

O  nieogarniona  łaska  i  miłości  Pana  naszego  ku  lu- 
dziom !  O  jako  się  tej  złości  i  niewdzięczności ,  i  nie- 
nawiści slrzedz  mamy !  Są  ludzie  którzy  pobożnych, 
uczonych  i  niewinnych ,  i  zbawieniu  ludzkiemu  służą- 
cych, bez  żadnej  przyczyny  nienawidzą:  Prawie  darmo. 
Boże  odpuść  im ,  aby  w  tak  okrutny  grzech  Faryzajski 
nie  zachodzili  daleko  i  głęboko.  Bo  podobno  nad  ten 
większego  Jiie  mają,  a  w  lem  się  nie  czują:  iż  tę' szczerą 
a  szatańską  złość  do  serca  swego  przypuszczają.  Niech 
się  pytają  i  na  się  pilniej  wejrzą,  jeźli  w  jakich  grze- 
chach nie  leżą.  Bo  taka  nienawiść,  z  wielkich  grzechów 
i  skażonego  sumienia ,  pochodzi. 

Synu  Boży  Jezu  Chryste,  ten  mandat  twój  o  miłości 
napisz  na  sercu  naszem.  Daj  nam  Ducha  miłości ,  je- 
dności i  zgody ,  jako  braciej  rodzonej  jednego  ojca.  Od- 
dzielaj nas  od  świata ,  abyśmy  się  z  nim  nie  bracili, 
a  gośćmi  tyło  i  postronnymi  na  nim  się  być  baczyli, 
a  jego  prześladowanie  twoim  przykładem  z  radością  po- 
dejmowali. Obmawiaj  u  ojca  twego ,  pośredniku  nasz, 
grzechy  nasze  do  których  nas  słabość  i  zepsowanie  na- 
tury naszej  przywodzi.  A  uchowaj  nas  nienawiści  i  nie- 
wdzięczności ku  tym,  które  słusznie  miłować,  i  one 
jako  swoje  dobrodzieje  czcić  winni  jesteśmy.  Przez  krew 
i  mękę  twoje,  odkupicielu  nasz  ,  który  z  Ojcem  i  z  Da- 
chem świętym  królujesz  Bóg  jeden  na  wieki.  Amen. 
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Święto  nas  dzisiejsze  upomina ,  abyśmy  uważali 
u  siebie  pilnym  obmystem  i  nabożnem  sercem ,  on  bar- 
dzo należyty  artykuł  wiary  naszej  :  którym  wierzyna* 
Uczestnictwo,  abo  społeczność,  abo  obcowane  śniętych. 
Na  prawem  a  wnętrznem  rozumieniu  tej  jednej  tajemnice 
wiele  nam  należy ,  nie  tyło  do  umocnienia  niektórych 
nauk  katolickiego  kościoła :  ale  też  do  pociechy  i  pomocy 
wielkiej  naszej:  gdy  nam  na  wysługach  u  Pana  Boga 
i  pokutach ,  i  dobrych  uczynkach  schodzi :  abo  gdy  co 
sobie  uprosić  i  jednać  u  Pana  Boga  mamy.  Na  jaśniej- 
sze tedy  wyrozumienie  i  wykład  tego  artykułu  weiniem 
Apostoła  ś.  słowa,  które  do  Żydów  pisze  mówiąc^):  iV2jf- 
stąpiliście  do  Syońskiej  góry  Jeruzalem  niebieskiego ,  do 
wiela  tysięcy  liczby  Aniołów ,  do  kościoła  piernńastko" 
wy  eh  którzy  popisani  są  w  Niebie ,  do  Boga  który  jest 
sędzią  wszystkich,  i  duchów  sprawiedliwych  doskonałych. 
Ti  których  słów  Ducha  świętego  obaczym,  za  pomocą 
Boską ,  do  jakiegośmy  miasta  uwierzywszy  w  Chrystusa 
przystali,  jakie  sąsiady  i  stany  wniem,  i  jaka  pomoc  je- 
dnym z  drugich  idzie.  A  potem  się  do  tych  Pańskich 
słów  i  błogosławieństw  udamy. 


t  r 
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Jakie  miasto  jest  Kosdól  Body  j  i  co  w  nim  za  stany ^ 
i  sąsiedztwo. 

Kościół  Boży  miastem  się  Hierozolimą  zowie,  i  górą 
Syońską,  na  której  Jeruzalem  zasadzone  było.  Do  mia- 
sta ludzie  się  kupią  dla  tego,  aby  jeden  z  drugiego  miał 
pomoc :  gdyż  sam  człowiek  jest  z  siebie  niedostateczny, 
i  potrzeb  swoich  bez  pomocy  innych  ludzi  odprawić  nie 
może.  I  dla  tego  dał  mu  Pan  Bóg  naturę  towarzyską, 
która  go  do  kupy  pędzi.  Nie  tak  jako  inne  zwierzęta, 
które  w  lesie  i  w  polach ,  i  w  wodach ,  skoro  się  urodzą 


I)  Hcbr.  1^. 
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a  trochę  podchowają  ^  potrzeby  swoje  same  bez  pomocy 
opatrzyć  sobie  mogą.  I  przeto  Mędrzec  mówi  ^) :  Biada 
samemu;  bo  gdy  upadnie,  nie  ma  kioby  go  podniósł. 
Tak  też  do  tego  Jeruzalem  kościoła  świętego  miasta  du- 
chownego ,  dla  tego  się  ciśniem :  abyśmy  do  zbawienia 
wszelakie  pomocy  i  dostatki  mieli,  jeden  z  drugiego 
się  weseląc,  i  w  zgodzie  i  miłości  mieszkając.  Bo  jeili 
cielesnych  potrzeb  sam  sobie  człowiek  bez  pomocy  dru- 
gich dostać  nie  może :  daleko  większą  ma  słabość  na 
duchownych  potrzeb  wiecznego  mienia  dostawanie. 

Z  tądże  Psalm  mówi  ^) :.  Jeruzalem »  to  jest  Kościół 
Boiy,  buduje  się  jako  miasto,  w  którem  spólne  jest 
uczestnictwo ;  i  tam  się  do  niego  naszło  ludu  Pańskiego. 
Jako  wielka  jest  uciecha  w  porządnem  i  uprzywilejowa- 
nem  i  dostatki  wszystkiemi  opływającem  mieście,  i  mię- 
dzy dobremi  i  zgodnemi  sąsiady  mieszkać :  tak  w  ko- 
ściele Bożym  ,  mówi  Psalm  ^) ,  jest  dziwnie  pocieszne 
mieszkanie,  jako  tych  co  się  weselą.  Wielka  zgoda  w  niem, 
wielki  porządek,  wielki  dostatek,  bezpieczna  obrona  i  na- 
danie przywilejów  bogatych  ,  święte  i  sprawiedliwe  pra- 
wa, święte  i  dobre  urzędy,  pod  któremi  wszyscy  w  wiel- 
kiej pociesze  żyją.  Bo  ma  to  miasto  wielce  możnego, 
mądrego  i  porządnego  króla  ,  który  je  miłuje  i  opatruje, 
i  wszystkiem  dobrem  napełnia  ,  i  oczy  jego ,  mówi  Pro- 
rok *) ,  zawidy  na  to  miasto ,  i  na  mury  jego  obrócone 
są,  i  zapomnieć  go  nigdy  nie  może. 

W  tem  mieście  obywatelów  wszystkich  cztery  są 
stany.  O  trzech  tu  wspomina  Apostoł  święty  w  słowiech 
wyżej  pomienionych :  a  o  czwartym  na  innem  miejscu 
dokłaka.  Jeden  stan  jest  ludzi  w  ciele ,  i  tu  na  ziemi 
mieszkających :  którzy  do  tego  miasta  przystają ,  i  wpi- 
sują się ;  o  których  mówi  ^) :  Przystaliście  do  Jeruzalem 
Niebieskiego.  Mówi  o  tych  co  tu  na  ziemi  w  ciele  mie- 
szkali :  iż  wiarą  i  chrztem  świętym  przystali  do  niebie- 


1)  Eccles.  4.        2)  Psalm  1:^1.        3)  Psalm  86.        4)  Ua.  4.^. 
5)  Hebr.  12. 
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skiego  miasta.  Niebieskiem  się  zowie,  ii  w  niebie  ma 
większą  część  i  lepszą  mieszczan  swoich ,  i  więcej  ryn- 
ków ,  ulic  i  obywatelów  swoich ;  iż  ztamląd  ma  prawa, 
nauki ,  żywność,  i  dostaki  swoje :  A  iż  tam  się  nakoniec 
wszyscy  skupić,  i  wiecznego  mieszkania  spoinie  zażyć 
mają.  Tu  jest  na  ziemi  przystawanie  i  wpisowanie, 
i  miejskiego  prawa  przyjmowanie.  Kto  tu  przez  porzą- 
dne urzędniki  i  sakramenty  przyjęty  nie  będzie:  do  nieba 
też  nigdy  go  nie  przyjmą.  Jako  Pan  Chrystus  mówi  ^) : 
Co  Ul,  na  ziemi  rozwiążecie,  na  Niebie  rozwiązane  będzie. 

Drugi  stan  jest  tego  miasta ,  Aniołowie ,  o  których 
mówi  Apostoł:  Przysialiscie  do  wielu  tysięcy  liczby  AniO' 
łów;  ci  są  szczerzy  duchowie  bez  ciał,  i  bracia  starsi, 
z  któremi  mamy  spoiną  duszę  Anielskiej  natury,  acz  do 
ciała  przypojoną.  Z  którymi  pod  tymże  Panem  i  pod 
jego  prawem  żyjem :  abyśmy  z  nimi  wolą  spólnego  Pana 
i  Boga  naszego  czynili ,  jako  w  modlitwie  mówim  ^) : 
Słań  się  wola  twoja ,  jako  w  Niebie  tak  i  na  ziemi.  Do 
jednegośmy  końca  z  Anioły  stworzeni ,  sąsiedzi  są  nasi, 
i  z  nimi  w  towarzystwie  na  wieczne  czasy  przemieszkać, 
a  na  ustawicznej  chwale  Bożej  cieszyć  się  mamy.  O  czem 
się  na  innem  miejscu  naucza. 

Trzeci  stan  jest  tego  miasta,  duchowie  abo  dusze 
ludzi  sprawiedliw7ch ,  którzy  tu  w  ciele  żyli ,  a  śmiercią 
się  już  do  nieba  przenieśli ,  tu  między  nami  ciała  a^woje 
zostawiwszy;  o  których  tamże  Apostoł  mówi^:  jRrzy- 
sialiście  do  kościoła  pierwiastkowych,  którzy  są  popisani 
w  niebie  do  duchów  sprawiedlitoych  doskonałych.  Pier- 
wiastkami się  zowią:  bo  oni  najpierwej  do  nieba  z  Chry- 
stusem wstąpili ,  i  tam  się  jakoby  urodzili :  Ojcowie  oni 
święci,  którzy  odkupienia  w  ciemnych  podziemnych  lura- 
jach  czekali ,  które  Chrystus  z  jeństwa  i  mocy  nieprzy- 
jacielskiej wybawił ,  i  zwojowawszy  piekło  i  moc  jego, 
z  tryumfem  dusze  on«  do  nieba  prowadził.  Do  tych  du- 
chów ,  mówi  Apostoł ,  i  do  innych  już  po  wniebowstą- 


1)  Matth.  IS.        2)  Hebr.  1.        3)  Hebr.  12. 
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pieniu  Pańskim  umarłych :  przystaliście,  i  z  nimi  do  je- 
dnych praw  i  sąsiedztwa  przypuszczeni  jesteście. 

Czwarty  stan  jest,  dusz  umarłych  pod  ziemią  w  czy- 
ścu  mieszkających »  a  wypłacających  długi  jeszcze  po- 
zostałe ,  po  śmierci  do  czasów  pewnych.  O  których  na 
innem  miejscu  Apostoł  tenże  mówi:  gdy  trzy  miejsca 
mianuje  tych  którzy  się  Jezusowi  kłaniają ,  i  za  odku- 
pienie i  wybawienie  dziękują :  Na  ziemi ,  pod  ziemią ,  i 
w  Niebie  ^).  W  Niebie  dwa  one  stany,  zwłaszcza  Anielski 
i  duchów  świętych :  a  pod  ziemią  któż  się  ma  radować 
z  odkupienia  i  dobrodziejstwa  Syna  fiożego ,  i  za  nie 
chwałę  jemu  oddawać  ?  jedno  dusze  one  osadzone  tam 
na  doczesnem  karaniu ,  które  sprawiedliwość  Boska  wy- 
ciąga; które  na  ziemi  pokuty  dostatecznej  omieszkały 
i  zaniechały,  o  których  jutro  dali  Bóg  mówić  się  będzie. 

Obaczmy  już  co  za  pomocy  i  posługi  te  stany  sobie 
spoinie  czynią :  w  jednem  mieście  i  sąsiedztwie,  i  w  zgo- 
dzie i  w  miłości  z  sobą  mieszkając.  Bo  to  jest  koniec 
skupienia  się  do  jednego  miasta  i  pod  jedne  prawa :  aby 
jeden  drugiemu  służył ,  i  obronę  i  pomoc  wszelaką  da- 
wał. Czego  jeżli  nie  masz :  próżno  się  zowiem  domo- 
wnikami Bożemi ,  sąsiady  świętych  Bożych ,  jako  nas 
Apostoł  zowie  ^):  próżno  się  miastem  Lakiem  i  jego  przy- 
wilejami chlubimy.  Jeżli  my  na  ziemi  o  Aniołach  i  o  du- 
chach świętych  niewiemy ,  i  onych  pomocy  i  posług  nie 
używamy;  abo  jeźli  oni  o  nas  niewiedzą,  i  nam  ni 
wczem  nie  służą:  nic  nam  po  ich  sąsiedztwie  i  towarzy- 
stwie ;  zgoła  będą  nam  jakoby  nie  byli ,  umarłemi  a  od- 
łączonemi. 

Czego  nie  daj  Boże  mówić.  Epikurska  to  i  Saducej- 
ska  niezbożność ,  do  której  nas  sekty  Luterskie  wiodą : 
abyśmy  o  świętych  i.  o  umarłych  niewiedzieli ,  jako  i  oni 
o  nas  wedle  ich  fałszywych  słów  nie  wiedzą.  Nie  daj 
Boże ,  aby  kto  nas  od  umarłych  naszych  i  od  świętych 
Aniołów  dzielić  miał!  Przeklęty  jest  taki  rozrywacz  i  bun- 


1)  Philip.  2,        2)  Ephes.  2. 
Kazania  P.  Slraqri  Tom  VI.  ^ 
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townik,  który  rozdziały  te  i  rozterki  w  mieście  tak  zgo- 
dnem  9  i  miłością  sąsiedzką  związanem  czyni.  Żywy 
w  ciele  Dawid  mówi  ^) :  Cząstka  maja  jest  w  ziemi  źy* 
ąpiących.  Niebo  jest  ziemią  iywiącycb ,  a  ziemia  mnie- 
rających  :  a  jednak  my  co  tu  umieramy ,  w  niebie  ucze- 
stnictwo i  przyjacioły  i  sąsiady  mamy  z  których  pomocy 
nie  mieć,  toiby  było  co  cząstki  z  nimi  nie  mieć,  i  przy- 
jaźni żadnej  z  nimi  i  dobrego  sąsiedztwa  nie  zażywać. 

Jakież  i  które  są  posługi  sąsiedzkie  i  braterskie, 
które  sobie  te  stany  spoinie  czynią  ?  Naprzód  o  Aoiotacfa 
trudno  wątpić  iż  nam  tu  na  ziemi  służą ;  jako  braciej 
i  sąsiadom  swoim.  Bo  Apostoł  o  nich  mówi^):  Wszyscy 
Aniołowie  są  duchowie  sprawcy,  posiani  na  poshigę  tych, 
którzy  dziedzictwo  zbawienne  biorą.  Służą  nam  dodając 
Bam  myśli  świętych ,  i  broniąc  nas  od  duchów  złych, 
jako  jest  ti  Tobiasza ,  i  odnosząc  modlitwy  nasze  Panu 
Bogu ,  modląc  się  za  nami ,  i  wyrywając  nas  od  złych 
przygód.  Jako  Jakób  Patryarcha  o  swoim  Aniele  mówi'}. 
O  czem  się  w  ich  święto  nauki  dają. 

Duchowie  też  świętych  Patryarchów,  Apostołów, 
Męczenników ,  i  wszystkich  świętych  płci  obojej ,  którzy 
z  Chrystusem  królują ,  pewne  i  pocieszne  nam  na  ziemi 
posługi  czynią :  jako  bracia ,  sąsiedzi ,  i  miłośnicy  nasi. 
Bo  się  o  nas  starają ,  i  modlitwami  swemi  nam  poma- 
gają ,  i  wiele  nam  dobrego  przez  Chrystusa  i  u  Chry- 
stusa upraszają.  Czego  jeiliby  nie  czynili,  jednaby  która 
rzecz  z  tych  dopuścić  im  tego  nie  miała :  Abo  iż  w  chwale 
na  widzeniu  Boga  jeszcze  nie  są :  abo  iż  o  naszych  spra- 
wach nie  wiedzą :  abo  iż  z  nami  społeczności  nie  mają, 
i  sąsiadami  nam  nie  są :  abo  iż  nieobcą  i  nie  mogą : 
abo  iż  Chrystusowemu  pośrednictwu  ubliżać  nie  śmieją. 
O  czem  w  tej  wtórej  części  mówmy. 


1)  Psalm  U).        2)  Ilelir.  1.        3)  GeoM.  4S. 
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WTÓRA  CZĘŚĆ. 

Ii  święci  nam  pomoc  czynią ,  i  my  im  tez  posługi  esy- 
nim^  i  o  cnotach  któremi  do  wiecznego  szczęścia 
przyszli, 

Ktoby  to  śmiał  mówić :  iż  jeszcze  dusze  świętych 
chwały  i  uwielbieuia  nie  mają ,  a  na  twarz  Bożą  nie  pa- 
trzą :  jalioby  się  wżdy  pisma  nie  wstydził ,  i  słów  onych 
Pańsl(ich  do  Łotra  *) :  Dziś  ze  mną  będziesz  w  raju  ?  Nie 
mówi  o  raju  ziemskim:  bo  dusza  Itrom  ciała,  w  ciele- 
snym się  ogrodzie  i  sadach  i  owocach  nie  kocha.  Ale 
o  onym  raju  o  którym  rzekł  Apostoł^) :  Porwanym  był  do 
raju :  to  jest  do  trzeciego  nieba,  jako  sam  wykłada.  Chry- 
stus jest  nie  w  raju ,  ale  w  niebie  które  z  sobą  łotrowi 
obiecał.  Gdzież  i  ojce  święte  Chrystus  wprowadził  ?  Izali 
nie  do  nieba  gdzie  sam  wstąpił  ?  Jako  Psalm  i  Apostoł 
mówi'):  Wstąpiwszy  wzgórę,  wiódł  z  sobą  pojmane  jeńce. 
O  czemże  mówi  Apostoł^):  Wiemy  ii  gdy  się  ten  dom 
nasz  ziemski  zepsuje,  mieszkanie  nie  ręką  czynione,  ale 
wieczne  mamy  w  niebie.  I  niżej  mówi  ^} :  Wolę  od  dala 
pielgrzymem  być,  to  jest  z  niego  wynijść,  a  z  Chrystu- 
sem być  obecnym.  Chcę  być  rozwiązanym  od  ciała,  a  zo- 
stać  z  Chrystusem.  A  jakoż  Szczepan  święty  otworzone 
niebo  i  w  niem  Chrystusa  widział?  izali  do  niego  i  do 
swego  Chrystusa  nie  wstąpił ;  któremu  ducha  swego  po- 
lecał? Jakoż  bogacz  w  piekle  pogrzebion^,  i  zapłatę 
potępienia  wiecznego  na  duszy  wziął :  a  Łazarzby  nieba 
po  śmierci  Chrystusowej  nie  otrzymał?  Izali  taka  jest 
niesprawiedliwość  ?  Bóg  nie  kazał  zatrzymać  zapłaty  ro- 
botnikowi i  przez  jedne  noc '') :  a  samby  ją  miał  tak 
wiele  lat  odwłóczyć  ? 

Stary  to  błąd  potępiony  Wigilancyuszów ,  i  niektó- 
rych nowych  Greków ,  którzy  się  tego  na  Florentckim 
Concilium  zawstydzić ,  i  błędu  odstąpić  przekonani  pi- 
smem ś.  musieli.  Próżnobyśmy  świętych  wzywali,  gdyby 


!)  Lnc.  23.        2)  2.  Cor.  12.        3)  Ephcs.  4.         4)  2.  Cor.  5. 
5)  Actor.  7.        6)  Lac.  16.        7)  Levit.   19. 
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na  twarz  Bożą  nie  patrzyli.  Jako  onym  ojcom  świętym 
w  odchłani  mówić  jawnie  nie  śmiano ,  tak  jako  dziś  mó- 
wim  :  Módlcie  się  za  nami.  Bo  w  odchłani  onej  nie  tak 
o  nas  wiedzieli  jako  teraz  gdy  Boga  i  wszyslko  w  nim 
widzą.  Darmo  lu  doktory  święte  i  słowa  icłi  przywo- 
dzić :  gdyż  jawno  jest ,  jako  o  tem  wszyscy  piszą ,  i  sta- 
rowieczną  katolicką  naukę  umacniają.  Ignalius ,  Dyoni- 
sius,  Alhanazyus,  Nazyanzenus,  INissenus,  Gyprianus, 
Ambrozyus,  Augustynus»  Hieronymus,  i  inni. 

Zląd  idzie  gdy  święci  już  na  Pana  Boga  patrzą,  wie- 
dzą wszystkie  sprawy  nasze ,  i  serca  nasze  Pan  Bóg  im 
otwarza  i  objawia »  sposobem  takim  którego  my  pojąć 
nie  możem.  Czemu  się  dziwując  Augustyn  ś.  a  nie  mo- 
gąc obyczaju  naieźć :  nie  przeto  tego  przał »  aby  o  na- 
szych modlitwach  nie  wiedzieli :  ale  ich  wzywać  i  prosić 
nauczał ;  i  sam  to  wszędzie  czynił,  dosyć  na  tem  mając, 
iż  święci  u  grobów  swoich  i  indziej  wiele  ludziom  przy- 
czyną pomagają,  i  wielkie  cuda  czyni  przez  nie  Pan 
Bóg ;  a  jakożby  to  czynili  gdyby  o  nas  niewiedzieli  ?  Jako 
tu  na  ziemi  żywi  święci  serca  ludzkie  i  myśli  wiedzieli, 
i  Pan  Bóg  im  objawiał :  tak  daleko  lepiej  w  doskonałej 
chwale  wiedzą  za  objawieniem  Bożem.  Wiedział  Eli- 
zeusz myśli  króla  Syryjskiego ,  i  myśli  sługi  swego  Gie- 
zego  ^).  Wiedział  Achiasz  myśli  Jeroboama  i  żony  jego^. 
Wiedział  Samuel  myśli  Saula  ').  I  Piotr  ś.  wiedział  serce 
Ananiasza  i  Zaiiry  *) :  a  jakoż  lam  lepiej  wiedzieć  w  nie- 
bie nie  mają ,  uczestnicy  tejże  chwały  Bożej  ? 

Sąsiadami  i  członkami  naszemi  są :  jakoż  nam  po- 
magać i  modlić  się  za  nas  nie  mają  ?  Próżnobyśmy  je 
braty  swemi  zwali ,  próżnubyśmy  się  z  jednego  miasta 
i  sąsiedztwa  ich  chlubili.  Musić  wżdy  być  z  nich  jaka 
nam  posługa.  Góżby  nam  po  ich  uczestnictwie  i  sąsie- 
dztwie ? 

A  iżby  miał  kto  mówić ,  iż  się  niechcą  za  nami  mo- 
dlić ,  ani  tego  czynić  mogą :  wielkąby  krzywdę  ich  ku 


i)  4.  Reg.  6.      2)  4.  Reg.  5.      3)  8.  Reg.  14.  1.  Reg.  0.     4)  Actor.  5. 
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nam  miłości  i  szczęściu  ich  czynił.  Większaby  między 
nami  była  na  ziemi  miłość ,  którzy  się  modlić  jeden  za 
drugiego  możem :  niżli  w  niebie  gdzie  doskonała  i  pra- 
wie na  swem  przyrodzonem  miejscu  jest  miłość.  My  się 
możem  za  braty  modlić,  a  oni  nie  mogą?  Góżby  to 
za  przemożność  ich  w  onem  tak  wielkim  szczęściu? 
i  owszem  coby  to  za  nieszczęście  ich  ? 

Ale  podobno  ubh'żenia  pośrednictwu  Chrystusowemu 
czynić  niechcą.  Bo  on  sam  jest  jedyny  pośrednik,  który 
się  z  nami  u  ojca  wstawia ,  a  nikogoż  do  tego  swojego 
urzędu  nie  przypuszcza;  bo  nikt  nam  łaski  Bożej,  i  nie- 
bieskich dóbr  jednać  u  ojca  nie  może ,  okrom  jego  sa* 
mego.  To  mówiąc  ludzie,  nie  rozumieją  czem  jest  różne 
pośrednictwo  Chrystusowe,  od  modlitwy  świętych  za  na- 
mi; o  czem  iż  się  już  indziej  nauczyło,  tam  odsyłam. 
Sam  Chrystus  jest  pośrednikiem  do  zbawienia  i  odku- 
pienia :  ale  święci  tylko  do  modlitwy  spólnej  z  nami. 
Trzy  są  strony,  Bóg  rozgniewany,  Cbi7stus  przeprasza- 
jący ,  a  człowiek  się  korzący  i  proszący.  Bóg  jest  któ- 
rego prosim ;  Chrystus  przez  którego  prosim  :  a  ludzie 
i  święci  którzy  z  nami  proszą.  Jakaż  tu  krzywda  jest 
Chrystusowemu  pośrednictwu:  gdyż  do  niego  i  przez 
niego  z  świętemi  idziem  ?  A  krótkiemi  słowy  i  prostemi 
wszystkie  ich  wymysły  i  dowcipki  i  argumenty  około  tego 
odprawim  ;  i  na  to  nam ,  by  się  wszyscy  z  rozumami 
zebrali ,  nie  powiedzą :  Czemu  gdy  się  ja  za  ciebie  ży- 
wego tu  na  ziemi  modlę ,  krzywdy  Chrystusowemu  po- 
średnictwu nie  czynię :  a  święci  w  niebie  gdy  się  za  nas 
modlą .  czynią  ?  Powiedź  mi  jako  to  jest  ?  daj  mi  przy- 
czynę i  różność.  Nie  najdziesz  żadnej ,  jedno  tę ,  iż 
święci  są  więksi  i  zacniejsi  niżli  my.  A  im  się  kto  za- 
cniejszy  korzy  i  modli :  tem  więcej  czci  tego,  przez  któ- 
rego prosi ;  większa  cześć  Chrystusowi  gdy  się  z  nami 
święci  jego  korzą,  i  przezeń  nam  dobra  wszelakie  jednają. 

Leczby  kto  spytał:  a  my  też  co  ca  posługi  świętym 
czynim,  gdyż  spólne  mają  być  uczynności  sąsiedzkie 
i  braterskie  ?  Na  to  tak  mówię :  M^  lu  tk^d^  iA»av\  '^^"^ 
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młodsi  bracia  a  pneciw  nim  jako  dzieciny,  nic  wielkiego 
czynić  dla  nich  nie  moiem.  To  jednak  możem.  Na- 
przód z  strony  Aniołów ,  gdy  icłi  do  służby  Bożej  wzy- 
wamy ,  prosząc  aby  z  nami  chwalili  spólnego  Pana,  jako 
Dawid  często  w  swoich  Psalmach  czyni  ^):  wielką  im 
1  wdzięczną  posługę  oddajem.  A  daleko  więcej,  gdy 
z  grzechów  przez  pokutę  prawą  powstajem ;  z  czego  się 
oni  wielce  radują ,  jakobyśmy  im  najpotrzebniejsze  służby 
oddawali. 

A  świętym  Bożym  i  duchom  z  Chrystusem  królują- 
cym tym  słuźym :  iż  ich  radzi  wspominamy  tu  na  ziemi» 
a  zwłaszcza  przy  najświętszej  ofierze,  gdzie  mówim: 
communicanles ,  to  jest ;  dzielim  się  Panie  wysługami 
świętych  twoich ,  i  używamy  ich  na  otrzymanie  hojniej- 
szego  miłosierdzia  twego ,  przez  Jezusa  Chrystusa  Syna 
twego ,  jedynego  pośrednika  naszego :  I  gdy  ich ,  stawę 
ich,  i  cnoty  ich  rozszerzamy ,  i  święta  ich  ku  czci  Bogu 
święcim ,  i  nauki  ich  i  przykładów  naśladujem :  tern  się 
im  przysługujem,  z  nich  Pana  Boga  chwaląc,  i  dla  nich 
większą  mu  cześć  oddając ,  i  dziwnie  je  tem  cieszym. 
k  jako  gdy  się  dwa  bracia  zmówią :  ja  będę  doma  rolą 
orał ,  a  ty  jedź  na  dwór  królewski :  co  ja  zarobię ,  a  ty 
wysłużysz:  dzielić  się  równo  będziem.  Tak  i  my  tę 
zmowę  z  świętymi  z  bracią  naszą  mamy ;  oni  więcej  wy- 
służyli u  wielkiego  króla,  niżli  my  wroli  wygrzebli:  a  je- 
dnak w  równy  dział  idziem.  I  ci  jako  Dawid  postano- 
wił ,  co  przy  tłomakach  w  obozie  siedzą ,  i  ci  co  bitwy 
wygrawają^):  jednaką  cząstkę  z  plonów  biorą;  aby  się 
ziściło  co  tenże  Dawid  mówi  ^) :  Jestem  uczestnik  Panie 
wszystkich  bojących  się  ciebie ,  i  strzegących  rozkazania 
twego. 

Owym  zaś  co  w  czyścu ,  my  na  ziemi  bardzo  wiele 
służym  :  gdy  im  do  wypłacenia  doczesnych  długów,  ofia- 
rami, postami  i  jałmużnami,  i  innem  utrudzeniem  za  nie, 
pomagamy.    O  czem  jutro  jest  da-li  Bóg  kazanie.    Na 


1)  Ptalm  112.        3)  t.  Regr.  30.        3)  Psalm  118. 
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ten  czas  już  o  tych  cnotach/Któremi  święci  do  szoi^cia 
swego  przyszli »  mówmy. 

Otworzył  usta  swoje  Pan  Jezus  na  nasze  zbawienną 
naukę  i  wedle  Izajasza^)  wstąpił  na  wysoką  górę,  i  roz- 
głosił nam  Ewangelią  swoje  zakonu  nowego:  ukazując 
naprzód  nasz  koniec  na  któryśmy  stworzeni,  i  od  które- 
gośmy odpadli :  to  jest  królestwo  niebieskie ,  które  nam 
krwią  swoją  i  śmiercią  kupił »  o  którem  w  starym  żako- . 
nie  mało  było  słuchać.  Ziemię  rodzajną  i  świecki  pokój 
i  dobre  mienie  doczesne  obiecował  im  Pan  Bóg,  i  dawał 
gdy  mu  dobrze  służyli:  ale  królestwa . niebieskiego  nie 
obiecywał.  Bo  się  dać  i  obiecać  jedno  przez  przyjście, 
mękę  i  śmierć  Syna  Bożego  nie  mogło ;  jako  sam  rzekł^: 
Od  czasów  Jana  Chrzciciela  królestwo  niebieskie  przy* 
muszenie  cierpi:  to  jest ;  dopiero  o  niem  powiadać  i  drogę 
do  niego  ciasną  ukazować  poczęto. 

Które  to  królestwo  rozmattemi  pociechami,  na  które 
ludzie  są  łakomi,  tu  w  tem  Pan  Jezus  zaleca.  A  potem 
drogę  do  niego  przez  cnoty  na  wierze  jego  weń  ugrun- 
towane ukazuje:  Nad  królestwo  nie  mają  ludzie  na  ziemi 
rzeczy  najzacniejszej  i  szczęścia  większego ;  gdy  wielom 
narodom  rozkazują,  gdy  im  służą  ludzie,  jako  mówi 
pismo ,  i  bydło ,  gdy  się  im  wszyscy  kłaniają^  za  bogi  je 
ziemskie  mają.  Lecz  mędrzec  mówi'):  Dziś  kto  król&n 
a  jutro  umrze,  i  staje  się  prochem.  Królował  Alexander 
i  króle  pod  się  mocne  i  wielkie ,  mówi  pismo ,  podbił : 
a  potem  padł  na  łóżko,  i  umarł  ^).  Jeden  drugiego  z  tego 
królestwa  spycha ;  pracy ,  bojażni ,  upadków  pełne  są, 
i  na  jednego  ciasne.  Bo  jeden  chciałby  wszystkie  na 
świecie  królestwa  mieć,  i  jeszczeby  się  niemi  nie  ugasił; 
jako  byli  oni  monarchowie  i  tyranowie.  Nie  takie  jest 
ono  królestwo  niebieskie;  nie  ma  końca,  nie  ma  upadku, 
nie  ma  zazdrości  i  nieprzyjaciół ;  każdemu ,  kto  wiernie 
Panu  Bogu  służy ,  dostać  się  może :  bo  jest  szerokie 
i  nieprzebrane. 


1)  Ua.  2.  Ua.  40.      2)  Matlb.  11.       3)  Eccles.  IQ.      \\  V.¥Lv^.\ 
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Kochają  się  ludzie  w  wielkich  possessyach  i  docho- 
dach ziemskich »  i  w  pięknych  zamkach,  i  szerokich 
a  dostatecznych  imionach.  Ale  takie  ich  kochanie »  mieni 
się,  ustaje,  i  napełnia  się  wiele  gorzkości;  nim  tego 
dostaną,  wiele  trudności  podjąć  muszą:  w  dotrzymaniu, 
i  zachowaniu ,  i  straży ,  i  używaniu  wiele  odnoszą  tru- 
dności. Lecz  ona  niebieska  ziemia  i  possessye  i  dzier- 
żawy szerokie  i  dostateczne,  prawe  bez  frasunków  i  końca 
ma  bogactwa. 

Pociechy  i  rozkoszy  świata  i  ciała  tego :  boleścią  się 
kończą;  i  gorzkości  w  sobie  i  uprzykrzenia  mają.  A  one 
niebieskie,  nigdy  nie  obrzydną,  nigdy  się  nie  zsta- 
rzeją.  Szczęścia  tego  żywota ,  żadnego  nasycenia  i  po- 
koju nie  czynią,  zawżdy  w  nich  czegoś  nie  dostaje. 
A  ono  niebieskie  prawe  ma  wszystkich  żądzy  uspokoję- 
nie,  prawie  nasyca,  i  miarę  ma  potrząśnioną,  potłoczoną 
i  opływającą^).  Nędze  tam  żadnej  nie  masz,  któraby 
miłosierdzia  potrzebowała ;  ani  holu ,  ani  śmierci ,  ani 
łez,  ani  wzdychania ,  jako  pismo  mówi.  Patrzanie  samo 
na  Boga  i  widzenie  twarzy  jego ,  daje  wiadomość  wszy- 
stkich mądrości  i  tajemnic  i  głębokości  rad  Bożych, 
i  spraw,  i  dziejów  które  były,  są  i  będą.  Gzem  się  dzi- 
wnie dusza  ubłogosławia ;  każdy  tam  w  onej  ojczyźnie 
jako  syn  Boży  i  dziedzic  wszystkiego  onego  Państwa, 
czci  i  dostojności  niewypowiedzianej.  I  myśli  na  takie 
rozkoszy ,  wesela  dostatki ,  dostojności  i  czci  i  chwały 
onej :  nie  tyło  słów  na  objęcie ,  jako  Apostoł  mówi ,  nie 
stanie^}.  Oko  nie  przejrzy,  i  ucho  nigdy  nie  słyszało: 
jakie  nam  dobra  zgotował  Pan  Bóg ,  których  już  bracia 
nasi  i  krew  nasza  oni  święci  Boży  używają. 

My  też  z  serca  do  świętych  Bożych  tęskniąc ,  drogi 
się  ich  trzymajmy,  którą  chodzili,  i  takiego  dostąpili 
szczęścia.  Uczmy  się  i  miejmy  te  cnoty,  które  tu  Chry- 
stus błogosławi.  Ubóstwo  w  duchu  chowajmy:  które 
na  tem  jest,  aby  człowiek  wolne  miał  serce  od  świata. 


1)  Luc.  6.         2)  1.  Cor.  2. 
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a  jego  nie  miłował,  ani  się  w  dostatkach  jego  kochał. 
Jeźli  kto  z  staou  i  z  rodzaju  i  z  aieszczęŚou  abogi :  bo- 
gatym być  nie  pragnie ,  na  małe  i  poływieniu  ubogiem 
przesUjiic.  Bo  inaksze  a  poniewolne  ubóstwo,  błogosła- 
wione nie  będzie.  A  jeili  kto  ma  dostatki,  imiona  i  pie- 
niądze :  niech  tak  ma,  jakoby  nie  miat :  nie  tyło  się  z  lego 
nie  weseląc,  ale  codzień  to  Panu  Bogu  ofiarując;  jeźli 
to  chce  odjąć ,  aby  się  wola  jego  święta  działa :  a  w  za- 
trzymaniu i  skąpości  i  w  złem  szafowaniu ,  grzechu  nie 
było.  W  tern  jest  duch  ubogi,  klóry  i  w  królach  i  pa- 
nach największych  być  moie.  Jako  byt  Abraham,  i  Da- 
wid, i  Jozafat,  i  Ezechyasz  i  Jozyasz,  i  inni  motni  i  bo- 
gaci na  ziemi :  a  jednak  święci  i  u  Boga  wielcy. 

Cichość  i  pokorę  i  łaskawość  zachowujmy :  gniewu 
się  i  ostrości  i  pomsty  i  krzywdy  czynienia  drugim  strze- 
gąc. Jako  łaskawe  beslye,  baranki,  konie,  pieski,  każdy 
rad  widzi :  tak  człowiek  cicłiy  kałdemu  miły  jest;  a  jako 
Iwa  i  niedźwiedzia  i  bystrej  szkapy  kałdy  się  boi ,  i  oie 
rad  na  nie  patrzy :  tak  gniewliwego ,  jako  mówi  piamo 
nikt  nie  wytrwa*).  Własna  to  cnota  baranka  naszego, 
który  i  zabijany  nie  zawrzeszczał,  a  żadnego  gniewu  do 
pomsty  uie  pokazał. 

Płakanie  też  i  zasmucenie  serdeczne  nad  grzechami 
i  nędzami  naszemi  i  ludzkiemi,  i  prawa  pokuła  do  nieba 
prowadzi ,  i  to  wszystko  nagradza  czego  nam  nie  do- 
staje. Jeźli  człowiek  nie  czynił  co  się  podoba  Pana  Bogu: 
wżdy  niechaj  żałuje  iż  nie  czynił.  Jeźli  nie  ma  takich 
cnót,  jakich  powołanie  Chrześcijańskie  potrzebuje:  wżdy 
iatość  mieć  ma  z  tego  iż  ich  nie  ma ,  a  na  dobrej  woli 
do  nabywania  ich  i  na  stat^niu  uprzejmem  niech  mu 
nie  schodzi.    Płaczącym  obiecana  pociecha. 

1  tym  którzy  dobremi  być  i  zawżdy  sprawiedliwości 
nabywać  pragną,  obiecane  nasycenie.  Taką  gorącą  wolą 
i  pragnieniem ,  wielebyśmy  swoich  niedostatków  weto- 
wali.   Byśmy  wżdy  byh ,  jako  jest  u  Proroka  *] ,  męio- 

1)  Prov«rb,  18.         ż)  D«n.   16. 
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wie  iądzy  dobrej ;  i  jako  mówią  Aniołowie^),  ludzie  do- 
brej ,  gorąeq  a  nie  próioującej  woli.  Bo  drudzy  chcą 
w  rzeczy  do  dobrego »  i  mówią:  Badbym  był  takim  i  ta- 
kim :  a  ręku  nie  przyłożą  i  z  miejaca  się  nie  ruszą.  Tu 
dobrej  woli  nie  masz ,  wymówka  tyło  i  zasłona  lenistwa 
panuje. 

A  o  miłosierdziu  co  mómć?  Jeźli  P.  Bogu  na  bli- 
źnim nie  ukazem,  jako  się  nad  nami  zmiłować  ma? 
próżno  się  nam  z  nędzami  naszemi  do  niego  ukazować. 
Miłosierdzie  świętych  i  na  potrzeby  własne  swoje  nie  pa- 
trzyło. Woleli  na  się  być  twardemi,  aby  bliźnim  na  po- 
trzebach nie  schodziło :  sobie  ujmowaU,  aby  ubogi  miał. 
A  my  i  tego  co  nam  zbywa  żałujem.  Jakoż  się  u  Pana 
Boga  łaski  i  politowania  nad  nami  spodziewać  mamy? 

W  czystości  serdecznej  i  cielesnej  kochać  się »  znak 
jest  Anielskiego  towarzystwa.  A  iż  w  błocie  chodzim, 
a  zmazać  się  często  musim :  na  to  mamy  najświętsze 
Sakramenty  nasze,  a  zwłaszcza  pokutną  spowiedź :  aby- 
śmy się  często  chędożyli ,  i  proch  ten  i  błoto  serc  na- 
szych ocierali.  Błogosławiony  który  czystą  zawidy,  mówi 
pismo  ^),  suknią  i  szatę  swoje  nosi.  Nie  ugęszczamy  do 
spowiedzi »  a  sumienia  jako  starej  suknie  nie  ocieramy : 
póki  nowa,  trochę  jej  szanujemy.  O !  szczęśliwy  co  za- 
wżdy  nową  chce  mieć :  i  pewnie  ją  mieć  może :  by  ją 
pokutą  i  spowiedzią  świętą  odnawiał. 

Pokój  i  zgodę  między  ludźmi  rozsiewać :  prawie  jest 
Syna  Bożego  dzieło.  Syn  Boży  za  to  umarł ,  mówi  Jan 
ówięty ,  aby  rozproszone  skupił.  Kto  także  Synem  Bo- 
żym na  wzór  jego  jest,  nie  czyni  ani  szczepi  zwady  mię- 
dzy bracią :  ale  pokój  i  miłość  funduje ,  i  zewsząd  za- 
biega, aby  między  ludźmi  rozerwania,  herezyi  i  ka- 
cerstw,  które  są  matką  niezgody  i  niesnasków,  nie  było. 
Strzeże  się  obmów,  zazdrości  i  odnoszenia ,  któremi  się 
braterstwo  rozrywa.  A  kto  ludzie  z  Panem  Bogiem  je- 
dna ,  i  do  uznania  ich  grzechów  przywodzi :  ten  prawą 


Luc.  I.        2)  Apocalipsis. 
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krew  ma  w  sobie  Syna  Bożego ,  i  prawą  miłość  ka  Ojcu 
niebieskiemu  i  ku  czci  jego.  Bo  z  teco  Ptń  Bóg  naj- 
słodszą ma  oflarę :  i  żadna  mu  wonność  większej  wdzię- 
czności nie  czyni ,  jako  dusz  błędnych  pozyskanie. 

A  cierpienie  czego  złego ,  dla  samej  prawdy  i  spra- 
wiedliwości, i  prześladowania  dla  wiary  i  miłości  Chry- 
stusowej » jakie  ma  błogosławieństwo  ? 

Gdy  nas  potwarzają ,  gdy  nas  przeklinają,  gdy 
kłamstwa  na  nas  kładą ,  dla  Chrystusa  i  prawdy,  i  spra- 
wiedliwości jego :  radować  się  nam  Pan  każe.  Jaka  to 
w  płakaniu  radość ,  trudno  mymówić.  Duch  ś.  słodkość 
czyni  z  gorzkości ,  gdy  myśl  obraca  na  bogatą  zapłMę 
i  na  krótkość  i  koniec  cierpienia. 

Dziś  święci  Boży  w  odpocznieniu  swojem  mówią: 
Małe  i  krótkie  było  cierpienie  nasze,  a  wesele  długie 
i  wieczne.  Zliczyliśmy  godziny  na  mękach  :  a  zapłaty 
nie  przeliczy m ,  ani  końca  jej  dojrzym.  Zima  nasza  mi- 
nęła :  a  lato  nigdy  nie  ustanie.  Pracy  nie  pomnim : 
a  rozkoszy  bez  końca  używamy.  Siejba  była  w  płakaniu: 
a  żniwo  w  weselu ;  płakanie  ustało :  a  żniwu  i  pożytkom 
końca  nie  masz.  Nędza  nasza  przeleciała  jako  strzała, 
i  ptak  na  powietrzu,  śladu  jej  żadnego  i  znaku  nie  masz: 
a  rozkoszy  jako  morze  nieprzebrane  trwają. 

Wspomnijcie  też  na  nas  starsi  bracia  na  tamtym  dwo- 
rze króla  wielkiego,  na  którego  twarz  w  pokoju  patrzy- 
cie :  na  ubogie  domownik!  i  powinno  wasze ,  z  któremi- 
ście  tu  w  tej  nędzy  wzrośli.  Zwycięzcy  wszystkich  tru- 
dności, którzy  śpiewacie  pieśni  wygranej  bitwy  waszej; 
wspomnijcie  na  nędzne  towarzysze,  którzy  jeszcze  w  polu 
na  żołdzie  niebezpiecznym  leżą ,  a  na  trudnem  i  stra- 
szliwem  morzu  żeglują.  Uproście  nam  wszystkie  na  te 
wojny  nasze  potrzeby,  abyśmy  do  szczęścia  i  miejsc  wa- 
szych, i  do  brzegu  tego  dopłynęli,  na  którymeście  szczę- 
śliwie osiedli.  Przez  Jezusa  Chrystusa  Pana  naszego, 
który  z  Ojcem  i  z  Duchem  ś.  jeden  Bóg  w  Trójcy  kró- 
luje na  wieki.    Amen. 

( 
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Będąc  w  jednem  mieście  Jeruzalem  kościoła  świę- 
tego, (jako  sięwczora  z  Apostoła  nauczyło)  z  bratywszy- 
stkiemi  na  ziemi ,  pod  ziemią  >  i  w  niebie :  i  jedność 
z  nimi  taką ,  jaka  jest  członków  pod  jedną  głową  i  w  ciele 
jednem »  mając  ^):  nie  podobno  jest  aby  jeden  drugiemu 
służyć ,  i  pomocy  jakiej  dodawać  nie  miał.  Bo  członek, 
jako  mówi  Apostoł^),  o  członek  się  siara.  I  na  to  się  do 
jednego  miasta  ludzie ,  i  do  jednego  ciała  członki  zbie- 
rają. Na  to  wyznawamy  wielki  artykuł  w  Kredzie  naszym 
mówiąc:  Wierzę  świętych  uczestnictwo  abo  obcowanie. 
Cóźby  za  uczestnictwo  i  złączenie  było:  gdyby  jeden 
o  drugim  nie  wiedział,  a  do  jego  się  pomocy  nie  skła- 
niał? Goby  to  było  takie  za  sąsiedztwo:  byśmy  przyja- 
źni jakiej  i  uczynności  jeden  drugiemu  nie  pokazowdi? 
Święci  w  niebie  gdy  się  za  nami  modlą,  wielką  nam  po- 
sługę czynią:  a  my  gdy  ich  tu  sławim  i  przy  służbie  Bo- 
żej i  oQerze  one  wspominamy,  im  się  też  przysługujemy. 
A  z  temi  co  są  pod  ziemią ,  jakie  sąsiedztwo  i  uczestni- 
ctwo mieć  będziem :  jeźli  abo  oni  nam ,  abo  my  im  nie 
służym?  oni  nam  podobno  służyć  tak  nie  mogą,  (acz  ja 
z  temi  trzymam  którzy  twierdzą,  iż  się  też  za  naswczy- 
ścu  modlą:)  ale  pewnie  pomocy  naszej  potrzebują:  bę- 
dąc w  zatrzymaniu  i  mękach  z  których  wypłacić  jedno 
długiem  cierpieniem  nie  mogą.  A  my  za  nie  doczesne 
karanie  ich  wypłacać  ionym  pomagać  możem.  Jakoż  ich 
opuścić ,  i  one  z  naszej  społeczności  wyrzucić ,  i  miło- 
sierdzia im  braterskiego  bronić  możem?  O  czem  iż  dziś 
heretycy  wiele  wątpienia  i  niedowiarstwa  nasiali :  upe- 
wniajmy się  o  tem  w  wierze,  a  do  pomocy  się  umarłych 
pobudzajmy. 


1)  Uebr.  12.  Philip.  2.  Apoc.  5.        2)  1.  Cor.   14. 
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Upeicnienie  nauki  kościelnej  o  Csyicu  i  pomocy  ymarhfck. 
Pewność  tej  nauki  ii  Czyściec  jest ,  i  do  niego  Pan 
Bóg  na  doczesne  karanie  dusze,  które  tu  pokuty  nieekoń- 
czyły ,  posyła :  i  brać  pomoc  takie  tu  od  wiernych  na 
ziemi  mogą :  bierze  się  naprzód  ze  zw}'czaju  kościoła 
starego  zakonu,  który  i  do  tego  czasu  Żydowie  acz  błę- 
dnicy zatrzymali.  O  tym  zwyczaju  wielkie  jest,  znaczne, 
jasue  i  ostre  na  heretyki  świadectwo,  którego  zbić  prze- 
ciwnicy nie  mogą,  w  księgach  Hachabejskich  ;  w  któ- 
rych nie  tyło  przykład  modlitwy  1  ofiary  za  umarłe  uka- 
zują: ale  też  i  te  rzeczy  bardzo  chwalą  mówiąc*): 
Święta  i  zbawienna  jest  myśl  modlić  się  za  umarłe,  aby 
z  grzechów  rozwiązani  byli.  Cóż  na  to  mówią?  Nie  przyj- 
mujem  tych  ksiąg.  Wierzę.  Bo  nie  po  ich  głowach 
i  wymyiłłach.  Toć  ich  Ewangelia  ,  gdzie  co  błędom  ich 
szkodzi,  wyrzucić  abo  wypotwarzyć  z  Ewangelji ;  i  wszy- 
stkiego się  pisma  zarzeka,  jeźli  ich  błędy  zbijać  im  bc- 
dziem.  Kościół  powszechny  te  księgi  miał  zawżdy  i  ma 
za  święte  jako  i  drugie.  Na  twój  upór  i  potwarz  nigdy 
ich  nie  odstąpi.  I  dawno  napisał  święty  Augustyn*): 
Księgi  Machabejskie  nie  Żydowie ,  ale  kościół  ma  za  fta- 
noniczne  księgi.  A  choćby  nie  były  takierai  jakoż  są: 
tedy  im  słusznie  jako  historyi  wierzyć"),  tak  wiernej 
i  dawnej ,  o  tym  takim  modlitew  i  ofiar  za  uraarte  zwy- 
czaju: który  po  dziś  dzień  u  Żydów  trwa.  A  jeżli  się 
za  umarłe  modlono:  pewnie  o  czyścu  nauka  była.  Bo 
za  te  co  w  piekle  są ,  nikt  się  nigdy  modlić  nie  mógł : 
ani  za  te  co  na  łonie  Abrahamowem  byli*).  Bo  tego  nie 
potrzebowali. 

Drugie  jest  upewnienie  z  pisma  starego  zakonu. 
Mówi  Tobiasz  syna  swego  nauczając'') :  Chleb  twój  i  wino 
fUadż  na  pogrzebie  sprawiedliwego ,  a  nie  jedz  go  ani  pij 


i)  2.  Mae.  12.  2)  Angnst.  de  Ci^iL  18.  Cip.  36.  3)  CoDe.  3. 
Cartbaf.  no.  i7.  loDorcn.  I.  BpUtdl.  ■<■  Exulicrjani.  A)  Lnc.  te. 
3)  Tob.  4. 
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z  grzesznymi.  Tych  słów  nikt  inaczej  wykładać  nie  może, 
jeno  tak :  Spraw  stypę  abo  ucztę  na  pogrzebie,  i  zez  wij 
ubogich:  aby  biorąc  jałmużnę ,  za  umarłego  się  modlili. 
I  zŁąd  były  u  Chrześcijan  zawżdy  od  początku  wiary 
stypy,  jako  nasi  starsi  zwali:  o  których  mówi  ś.  Chry- 
zostom^): Czemu  po  śmierci  twoich  powinny ck  ubogie 
zgromadzasz?  dla  czego  kapłanów  prosisz ,  aby  się  na 
nim  modlili  ?  Tak  i  Dawid  za  Saula  i  Jonatę  i  za  pora- 
żone na  wojnie  pościł  i  płakał ') :  i  oni  mężowie  Jal>ezga- 
laad  siedm  dni  za  też  pobite  także  pościli^.  Co  czynili 
nie  tyło  na  pokazanie  smutku :  ale  też  na  pomoc  duszom 
ich.  Bo  ludzie  gdy  co  chcieli  u  Pana  Boga  uprosić,  po- 
ścili. Jako  Dawid  gdy  chciał  synaczkowi  swemu  cho- 
remu pomódz^). 

Trzecią  pewność  mamy  z  pisma  zakonu  nowego. 
Gdy  Pan  Jezus  mówił  ^) :  Ii  grzech  na  Ducha  ś.  i  na 
drugim  świecie  odpuszczony  nie  będzie.  Każdy  baczny 
zrozumieć  może ,  iż  na  drugim  świecie  grzechy  się  za 
modlitwą  i  pomocą  kościelną  odpuszczają.  I  tak  to  wy- 
łożył ś.  Augustyn,  ś.  Grzegorz,  ś.  Bernat,  i  inni^. 
I  Apostoł  mówi :  h  nie  próżno  się  chrzczą ;  to  jest  tru- 
dzą, ludzie  za  umarłej:  Czemu  się,  prawi,  za  nie 
chrzczą,  jezli  umarli  nie  zmartwychwstają  ?  Tu  nie  mówi 
Apostoł  o  chrzcie  w  wodzie ,  którego  nie  powtarzamy, 
i  którego  za  inne  brać  nie  możem  :  ale  mówi  o  chrzcie 
pokutnym ,  w  którym  czynim  modlitwy ,  posty ,  i  jałmu- 
żny, i  inne  strudzenia  i  cierpienia,  za  swoje  i  za  cudze 
grzechy.  O  takim  chrzcie  mówi  Pan  do  uczniów^}:  Jlfo: 
tede-lipić  kielich  który  ja  piję,  i  chrztem  się  chrzcić 
którym  się  ja  chrzczę  ?  To  jest ;  możecie-li  to  cierpieć 
co  ja  ?  Bo  jako  kielich ,  tak  i  chrzest  Pan  cierpieniem 
nazwał^}.  Przetoż  nie  darmo  niektórzy  Ojcowie  święci 
one  słowa  Jana  ś.    On,  to  jest  Chrystus ,  chrzcić  was 

\)  Horn.  32.  in  Mallh.  2)  I.  Reg.  ultimo.  3)  2.  Reg.  1. 
4)  2.  Reg.  12.  5)  Mattb.  12.  6)  Aagnst.  de  Cmt.  lib.  21. 
cap.  24.  et  id  Juliannin  lib.  6.  cap.  5.  Greg.  4.  Dial.  cap.  39.  Bero. 
Homil.  66.  in  Cantic.        7)1.Gor.  15.       8)  Marc.  10.        9)  Lnc.  12. 
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będzie  Duchem  śmętym,  i  ogniem;  lak  wykładają:  iż 
jest  dwój  chrzest  i  dwoje  oczyścienie :  Jedno  Duchem 
świętym  w  wodzie  tu  na  ziemi :  a  drugie  ogniem  w  czy- 
ścu  po  śmierci.  Tak  to  wytoiył  ś.  Bazylius,  ś.  Nazyan- 
zeous,  ś.  Hieronim,  Beda ,  i  inni'}.  Dla  tego  pięknie 
rzekł  Apostoł :  It  ci  się  chrzczą  za  umarte ,  którzy  się 
za  nie  trudzą:  modlitwą,  postem,  jałmużną  i  innem  cier* 
pieniem :  biorąc  za  nie  część  onego  ognia ,  który  dusze 
w  czyścu  cierpią ,  i  za  nie  karanie  ono  i  pokutę  wy- 
płacają. 

Czwarte  upewnienie  bierze  się  z  zwyczaju  kościoła 
powszechnego,  począwszy  od  Apostołów.  Jako  stara  jest 
msza  od  Chrystusa  ustawiona,  i  od  Apostołów  podana: 
tak  siara  jest  w  niej  modlitwa  za  umarłe ;  i  nigdy  bez 
niej  słuiby  Bożej  nie  było ;  i  żadnego  na  świecie  kościoła 
Chrześcijańskiego  w  żadnym  narodzie  nie  było ,  któryby 
tego  nabożeństwa  ku  umarłym  nie  miał.  Co  świadczy 
Klemens  uczeń  Piotra  ś.  i  innych  bez  liczby. 

Jest  i  piąte  upewnienie  z  świadectwa  koncylji  abo 
świętych  sejmów  duchownych*);  do  których  odsyłam 
czytelnika.  I  szóste  nie  mniejsze  jest  z  doktorów  ko- 
ścielnych i  pieania  ich.  Dyonizyus  Areopagita  ,  Nazyan- 
zenuB,  Ephrem,  Cyrillus  Hierozolimski,  i  innych  bardzo 
wiele.  Chryzostom  który  tak  mówi :  Nie  bez  przyczyny 
od  Apostołów  ustawiono ,  aby  przy  strasztimjch  tajemni- 
cack  pamiątka  byia  umarłych.  Bo  wiedzą  ii  im  z  tego 
wiele  zysku  i  poiytku  przybywa.  Cypryan  zakazuje  czy- 
niS  ofiary  za  tmtariego ,  który  za  opiekuna  testamentu 
Kleryka  mianował.  S.  Ambroży  za  Theodozysza  i  Wa- 
lentyniana  Cesarza,  i  za  brata  Satyra  zmarłe,  ofiary  czynić 
ludzie  upomina.  Augustyn  ś.  za  Matkę  swoje,  która  go  o  to 
prosiła  aby  u  ołtarza  duszę  jej  zalecono,  czynił.  Aktoby 
wyliczył  świętych  około  tego  tak  gęste  i  pełne  nauki')? 

1)  Buil.  d«  SfiritB  S.  cap.  tS.  Naz.  orał.  de  Bplph.  Id  Bat 
HiersD.  ID  Hatth.  Beda  !d  3.  Lne.  i)  Codc.  8.  cap.  47.  Carth.  3. 
nap.  30.  Bracar.  I.  cip.  H.  Laiena.  FloreD.  Trident.  3)  Dion. 
Hierar.  Beclei.  cap.  7.  p.  3.  Naz.  orał.  in  Caeau.  fi^t«.  V&  Vu>Mr 
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Na  koniec  sam  rozum  to  wyciąga  i  ukazuje ,  iż  to 
jest  zakon  na  sercu  pisany :  abyśmy  się^  za  te  które  mi- 
łujemy i  po  śmierci  modlili.  Bo  to  czynią  Żydowie,  Turcy» 
Poganie,  i  starzy  filozofowie,  i  poetowie ;  jako  się  to  in- 
dziej wspomniało.  Poganie  starzy  filozofowie,  i  Greko- 
wie,  i  poetowie ,  modlili  się  za  swoje  umarłe ,  i  czyściec 
znali.  Rzymianie  miesiąc  Luty  na  tem  nabożeństwie 
trawili^).  Turcy  w  Alkoranie  jaśnie  o  czyścu  mówią, 
i  ustawicznie  się  za  dusze  modlą.  Żydowie  takiż  obyczaj 
bardzo  stary  mają.  Na  co  się  tedy  wszystkie  ludzkie  na- 
rody zgadzają :  to  musi  pochodzić  z  prawa  przyrodzo- 
nego, i  na  sercu  od  Boga  pisanego.  Bo  co  jest  zmyślo- 
nego ,  o  tem  są  między  ludźmi  różnice :  a  prawda  wszę- 
dzie jednaka.  Na  to  się  wszyscy  ludzie  zgadzają  iż  Bóg 
jest:  ale  w  tem  nie  masz  zgody  jaki  jest ,  i  który:  dla 
ł>łędów  i  uporu,  i  nieposłuszeństwa  ludzkiego.  Na  to  się 
wszyscy  zgodzą ,  iż  po  śmierci  jest  odpłata  i  karanie : 
Ale  jakie  i  którym  sposobem,  o  tem  plotek  i  fabuł  u  Po- 
gaństwa dosyć:  a  u  samych  Katolików  prawda  zostaje. 
Toż  się  mówi  o  umarłych.  Wszystkie  narody  za  umarłe 
się  modlą :  ale  jako  im  prawdziwie  pomagać ,  w  samym 
to  jest  kościele  Bożym.  W  czem  tedy  jest  u  wszystkich 
narodów  zgoda ,  to  pochodzi  z  prawa  przyrodzonego 
i  światłości  z  naturą  ludzką  i  rozumem  od  Boga  danym. 

A  ktemu  nie  jest  rzecz  podobna,  aby  o  próżne  słowa 
Pan  Bóg  do  piekła  potępić  miał ;  gdyżby  to  u  ludzi  było 
wielkie  okrucieństwo  i  niesprawiedliwość ;  aby  o  jedno 
niebaczne  wyrzeczone  słowo,  i  gniewu  mu  na  wieki 
odpuścić  niechciał,  i  na  śmierć  go  skazać  miał;  a  jednak 
Syn  Boży  pogroził  o  próżne  słowo  sądem  Bożym  ^).  Może 
kto  tak  umrzeć ,  nie  mając  innych  grzechów ,  jedno  po- 
wszednie i  małe,  i  próżne  jakie  słowa :  a  więcby  go  Pan 
Bóg  miał  o  nie  na  śmierć  wieczną  skazać  ?   Nie  jest  tak 

men.  Cypill.  Cathc.  5.  Mystag.  Cypr.  lib.  1.  Episl.  9.  Ambr.  Hb.  2. 
EpUt.  8.  Aa;.  Coofessio  lib.  9.  cap.  12.  Basilios  Chrysost.  in  Lilnrg. 
Tertal.  de  Córo.  mil.  Chrys.  Homil  69.  ad.  pop.  1)  Plato  in 
Fbaedone.  Cicero  in  sam.  Scip.  Yirgil.  6.  Aeneld.        2)  Matth.   12. 
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okrulny  i  niesprawiedliwy.  Musi  być  u  niego  inaze  do- 
czesne i  małe  za  małe  grzechy  karanie. 

A  oad  lo  jasna  rzecz  jest ,  iż  Pan  Dóg  odpuściwszy 
za  grzech  i  przewinienie  gniew  swój  i  niełaskę :  karania 
doczasnego  nie  odpuszcza.  Jako  lo  mamy  w  piśmie, 
o  Mojżeszu  i  o  siostrze  jego  Maryi,  o  Dawidzie  i  o  in- 
nych, którym  Pan  BOg  odpuściwszy  gniew  swój,  karania 
im  doczesuego  odpuścić  niechciał.  Jakoż  ten  do  piekła 
potępion  być  ma  który  tu  w  pokucie  schodzi :  a  docze- 
snego karania  za  grzechy  nie  wycierpiał ,  ani  za  nie  do- 
syć uczynił?  Jeden  cały  żywot  swój  w  pokucie  wiele 
cierpi  i  karze  się  sam :  a  drugi  cały  żywot  o  to  niedba : 
aż  przy  śmierci  się  nawraca,  i  w  wierze  i  w  pokucie 
z  Sakramentami  świętemi  umiera.  Cóż  się  z  tym  stanie  ? 
Nie  potępi  go  Pao  Bóg  do  piekła  dla  krwie  Syna  swego 
i  odkupienia  onego  hojnego  na  to  nam  danego :  karania 
mu  też  onego  doczesnego  nie  odpuści.  Płacić  je  tedy 
w  czyścu  musim. 

Nakoniec  sam  rozum  ukazuje  :  iż  na  świecie  trojacy 
są  ludzie.  Jedni  bardzo  dobrzy ,  drudzy  bardzo  źli. 
trzeci  mierni.  Różne  też  muszą  być  po  śmierci  na  nie 
miejsca.  Na  złe  bardzo,  piekło.  Na  bardzo  dobre,  nie- 
bo.  A  na  mierne,  czyściec. 

Dajmy  wiarę  i  temu  co  święci  i  wielcy  doktorowie 
kościelni  napisali,  o  duszach  które  się  ludziom  ukazo- 
wały,  i  pomocy  żądały.  0.  wielu  takich  napisał  Grze- 
gorz 8.  i  drugi  Grzegorz  Turoński,  i  Beda,  i  Bernard  ś. 
i  Peirus  Damianus,  i  Anzełmus,  i  ioni').  O  czem  in- 
dziej czytać  może  kto  chce. 

A  lak  o  czyścu  żadnego  wątpienia  nie  miejmy,  i  tak 
jasnego  pisma,  i  kościoła  wszystkiego  od  Apostołów  po- 
cząwszy zwyczaju  ipodania,  iwszystkicb  doktorów  świa- 
dectwa i  koncylji ,  i  rozumn  przyrodzonego  nie  odstę- 

1)  Gres.  4.  Dial.  «(p.  40.   M  e.  5S.  Greg.  TnroDBD.  de  «l*riB 

ConfeM.  cap.  5.  Beda  hiat.  Aag.  Uh.  3.  Car>  19-  Bernar.  ia  viu. 
Hsla.  Id  vita.  Amalail. 

KaiiBii  P.  Sk«r(I  Tom  VI.  V^ 


«^ 


148  KAZANIE 

pujmy.   Niech  raczej  prawdzie  Bożej  niewstydy,  i  śmie- 
chy heretyckie  ustępują. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 
Pobudka  do  pomocy  umarłych. 

Skazani  na  męki  doczesne  w  czyścu ,  tem  różni  8ą 
od  potępionych  do  piekła:  iż  potępieni  już  rozpaczyli 
o  zbawieniu  swojem »  i  błuinią  Pana  Boga :  a  w  czyścu 
go  miłują  i  chwalą ,  z  większą  gorącością  niźłi  my  tu 
w  ciele  na  ziemi.  Bo  sławią  sprawiedliwość  jego:  i  prze- 
stając na  woli  świętej  jego »  za  miłosierdzie  i  karanie  oj- 
cowskie dziękują.  Jednak  ciężkość  mają  wielką  i  bo- 
leść ,  iż  do  twarzy  i  widzenia  Pana  swego  przypuszczeni 
nie  są :  i  patrzyć  nań  dla  grzechów  swoich  nie  mogą. 
Bo  jeżli  Absolonowi  do  łaski  Ojcowskiej  przywrócone- 
mu''), ale  do  widzenia  twarzy^ego  nie  przypuszczonemu: 
tak  było  ono  karanie  ciężkie ,  iż  wolał  śmierć  obierać, 
niżli  onę  wzgardę  znosić :  daleko  więcej  dusze  one  to 
trapi :  iż  od  oblicza  Boga  swego ,  acz  do  czasu ,  odda- 
lone są,  i  najcięższa  im  ta  boleść.  Bo  jako  w  piekle  nad 
wszystkie  męki  one  wieczne ,  to  im  najcięższe  jest  pie- 
kło :  iż  twarzy  Bożej  nigdy  na  wieki  nie  oglądają :  tak 
i  w  czyścu  z  tego  mają  największy  smutek  i  tęskność : 
iż  na  swego  twórcę  i  odkupiciela  nie  patrzą ,  a  ta  się  im 
pociecha  odwłóczy. 

Lecz  nad  to  mają  mękę  od  ognia  dziwnie  gorącego^ 
o  którym  mówi  Apostoł^  :  h  zbawieni  będą  przez  ogień: 
który  je  wielce  trapi :  tak  iż  boleść  ich  przewyższa  wszy- 
stkie męki,  które  tu  na  ziemi  cierpieć  kto  może :  i  które 
najokrutniejsze  ludzie  i  najcięższe  niemocy  zadać  mogą, 
laki  to  tam  ogieu ,  i  jako  dusze  palić  moie ,  gdyż  ciele- 
sny jest:  tego  rozumieć  nie  możem.  Wierzyć  winni  je- 
steśmy, i  dla  onego  słowa  Pańskiego^:  Idicie przeklęci 
w  ogień  który  jest  djablu  i  Aniołom  jego  zgotowany.  Ten 
ogień  gdy  ciała,  które  na  on  czas  zmartwychwstaną,  tra- 


t)  2.  Re§f.  14.       %)  U  €or.  3.       3)  MatUi.  26. 
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pić  będzie:  pewnie  cielesny  jest.  Atenie  cielesny  ogień 
a  nie  inszy  teraz  przed  sądem  powszechnym  dusze  pali 
i  męczy.  Jako  on  bogacz  bez  ciała  stęka,  i  mówi  w  pie- 
kle ') :  Mękę  mam  w  tym  płomieniu.  Bo  jako  w  ciele  du- 
sza cierpi  od  ciała  ,  choć  nie  cielesna  jest ,  jedno  z  cia* 
łem  spojona :  tak  tam  od  cielesnego  ognia  z  którym  się 
spoi,  cierpieć  będzie  choć  bez  ciała.  A  to  są  dziwy  spraw 
Bożych ,  których  nasz  rozum  nie  pojmie. 

Wielka  tam  i  ciężka  sprawiedliwość  Boska.  Bo  jeżii 
na  ziemi  ludzie  z  rozumu  przyrodzonego,  z  urzędu  i  po- 
winności umieją  srogo  karać :  a  cóż  Pan  Bóg  który  jest 
sam'  z  siebie  sprawiedliwy  ?  Kościół  wedle  starych  kano- 
nów, oglądając  się  na  sprawiedliwość  Bożą  i  na  męld 
czyścowe ,  za  jeden  grzech  śmiertelny  raz  popełniony, 
w  pokutnem  dosyć  czynieniu,  siedm  lat  abo  dziesięć 
wyciąga ;  przez  które  mięsa  nigdy  nie  jeść  ani  wina  pić, 
a  kilka  dni  w  tydzień  na  chlebie  i  wodzie  przestawać 
każe.  Go  tych  lat  uroście,  kto  abo  jeden  grzech  śmier- 
telny często  i  bez  liczby  drugdy  powtarza,  abo  wiele  in- 
nych popełni?  Uroście  drugiemu  pięć  set  lat  i  tysiąc 
sprawiedliwej  pokuty ;  której  iż  tu  na  ziemi  wypełnić 
drugi  nie  może :  pewnie  w  czyścu  P.  Bóg  ją  wyciąga ; 
który  daleko  calszą  i  szczerą  ma  sprawiedliwość,  i  suro- 
wszy jest  niili  kościół  jego  tu  na  ziemi.  Przeto  gdy  mó- 
wim  o  odpuściech,  iż  ich  kto  sto  lat  mieć  z  kościelnego 
szafunku  może :  tak  się  to  rozumie ,  iż  mu  odchodzi  sto 
lat  od  pokuty ,  którąby  za  kościelnem  karaniem  i  wedle 
sprawiedliwości  Bożej  zasłużył ,  i  cierpieć  ją  miał. 

Teraz  dla  ludzkiej  niecierpliwości  i  oziębłości ,  ta» 
kich  pokut  i  za  największe  grzechy  nie  dawamy,  abó 
bardzo  rzadko:  chyba  kto  je  sam  na  się  z  dobrej  woli  wło- 
ży :  aby  ludzie  nie  rozpaczyli ;  i  wolem  je  z  małą  pokutą 
do  czyśca  odsyłać,  niżli  z  wielką  uchowaj  Boże,  do  pie- 
kła ,  w  którejby  dla  niewypełnienia  rozpaczyć  a  w  grze- 
chu zostawać  mogli.  Lecz  Pan  Bóg  wszystko  jako  spra- 

1)  Łue.  10. 
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wiedliwy,  aż  do  najmniejszego  pieniążka,  jako  Pan 
niówi^)»  wyciągać  na  drugim  świecie  będzie. 

Z  takiego  uważania  i  wiadomości  o  sobie  myślmy* 
pókiśmy  tu  na  ziemi,  i  o  braciej  miłej  umariej :  O  sobie» 
abyśmy  tu  sami  sobie  czyściec  czynili:  wypłacając  do- 
czesne karania,  które  po  odpuszczonym  grzechu  zostają: 
których  Pan  Bóg  dla  swej  sprawiedliwości  nie  odpuszcza. 
Wypłacajmy  ofiarą  przenajświętszą  ołtarza,  postami,  mo« 
dlitwami,  jałmużnami,  i  nabożnemi  drogami,  dyscyplina- 
mi, włosiennicami ,  niespaniem,  pracą  około  ubogich 
abo  służby  Bożej ,  i  innem  utrapieniem  dobrowolnem. 
Bo  więcej  tu  za  jeden  dzień  wypłacić  możem :  niżli  za 
kila  abo  kilkanaście  lat  w  czyścu.  Gdyż  to  jest  Panu 
Bogu  wdzięczniej ,  co  tu  z  wiary  i  dobrej  woli  czynim : 
niżli  co  już  z  objawienia  i  przymuszenia  czynić  się  musi. 

Braciej  też  naszej  i  sióstr  miłych  którzy  ztąd  z  wiarą 
Katolicką  zeszli ,  zapomnieć  się  nie  godzi ;  którzy  spra- 
wiedliwości Boskiej  w  onych  ciężkich  mękach  dosyć  czy- 
nić muszą,  a  sami  sobie  pomódz  nie  mogą.  Bo  jako  Mę- 
drzec mówi^) :  Co  możesz  ręką  twoją  rób  pilno.  Ęo  nie 
masz  roboty,  ani  dotvcipu,  ani  mądrości,  ani  umiejętno- 
id  w  piekłach  (to  jest :  w  podziemnych  krajach)  do  któ- 
rych się  kwapisz.  Żadną  się  swoją  pracą  już  tam  nie- 
podżwignie,  gdzie  jako  Pan  mówi ^):  Noc  zaszła,  w  kto- 
rej  nikt  robić  nie  może.  Zym,  mówi  ś.  Hieronim^), 
bojąc  się  śmierci,  mogą  dobre  uczynki  czynić:  ale  po 
śmierci  jui  nic  przyczynić  nie  mogą  do  tego  co  z  sobą 
z  żywota  przynieśli.  Jako  drzewo  podcięte  padnie ,  tak 
leży  abo  na  południe  abo  na  pułnocy,  mówi  pismo  ^). 
Już  im  ustaje  źródło  z  męki  i  wysługi  Chrystusowej, 
przez  Sakramenty  płynące  na  odpuszczenie  grzechów. 
Już  im  ręce  są  związane ,  aby  robić  i  zasługować  sobie 
nic  nie  mogli ;  już  ich  lato  minęło ,  omieszkali  do  ro- 
boty ,  i  przeto  głód  cierpią ,  i  mówią  jako  jest  u  Pro- 


1)  Matth.  5.       2)  Eccl.  9.       3)  Joan.  9.      4)  In  Bccles.  c.  9. 
5)  Eccl.  11. 
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roka ') :  Źniaio  mineto,  lato  się  ihońeziyto,  a  m/gmy  zba- 
wieni nie  zostali. 

Hy  tyło  pomoc  im  dać  moiem ,  na  nas  same  wołać 
mogą,  i  upominać  się  powinnej  braterskiej  miłości, 
i  drugdf  sprawiedliwej  uczynności.  Są  członki  z  nami 
w  jednem  ciele  spojone ,  są  sąsiedzi  jednegoi  miasta; 
ale  jako  dzieci ,  którym  jeźli  matka  mleka  abo  chletw 
nie  poda :  same  sobie  dostać  pokarma  i  wyrobić  nie  mt^ą. 
Jakoż  je  opuścić  mamy?  jakoi  się  nad  nimi  zmiłowai 
omieszkamy?  Izali  przeto  zginęli,  iż  na  nie  nie  patrzym? 
Izali  w  grobie  dusze  ich  zoslaty?  O  broń  Boże  lo  my* 
ślić !  Są ,  żyją ,  i  ciei^ią  sąd  Boty ,  i  wołają .  jako  naj- 
uboższy ,  ręce  do  nas  ściągając.  Jako  woła  6w  którego 
ćwiertują  i  na  sztuki  rozbierają.  Jako  woła  którego  ko* 
lika ,  abo  kamień ,  abo  podagra  męczy.  Jako  wola  gło- 
dem umierający  i  opucbły  gdy  kto  mija :  Zmiłuj  eię  wszą- 
kem  brat  twój,  twojemu  miłosierdziu  ibaczeniuBóg  mię 
poruczyt ;  zmiłuj  się  nademną ,  podaj  mi  trochę  na  ję- 
zyk zimnej  wody;  bo  mię  ten  płomień  bardzo  ciężko 
pali!  a  kloby  się  nad  takim  nie  zmiłował? 

A  drudzy  mówią  do  nas :  wszakem  Ojciec  twój  i  Halka 
twoja ;  wypełnij  powinność  synowską ,  wypełnij  rozkażą* 
nie  Boga  twego,  któryć  rodzice  czcić  i  im  służyć  kazał. 
Wiesz  jakom  ja  lobie  służył ,  wiesz  jakąm  ci  majętność 
zostawił.  Jam  na  cię  robił,  i  tyle  dochodów  z  pracy  mo* 
jej  masz:  a  ty  trochę  mi  jałmużny  i  chleba  żałujesz. 
Bóg  cię  skarzfl,  jeźli  mię  opuścisz.  Teraz  najwięcej 
twojej  posługi  potrzebuję. 

A  drudzy  mówią :  Zły  synu,  jam  ołtarz,  jam  pleba- 
nią fundował ,  abym  pomoc  miał  duszy  mojej  po  śmierci : 
a  tyś  jako  niezbożny  to  popsował  i  zwojował ,  i  bogo- 
modlstwoś  za  mię  i  za  inne  dusze  zgubił.  O  jako  się  na 
cię  przed  sędzim  sprawiedliwym  żałować  nie  mam  ?  Jako 
się  go  nie  boisz  ?  jako  aię  nie  opamiętasz  T  O  jako  to 
ostre  słowo  na  heretyki ,  którzy  ojcowskie  i  dziadowdtie 
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i  ftaie  nadania  kościoldw  i  óbunśm  popaowrii ,  nne- 
brali ,  sposloszyli.  Poczoją  gdy  tam  prz;^. 

Drodzy  wobją:  wszakemci  teł  dolne  czynił:  loś 
a  to  miał  odemnie ;  wszakem  cif  miłował :  pcAał  mi  tei 
laraz  trochę  miłości ,  widzisz  iż  sam  pomocy  sobie  dać 
nie  mogę.  Drodzy  wołają  na  exelnitory  niedbałe  i  zdra- 
dliwe ,  którnn  swoje  pomoc  po  śmierci  pomczyłi.  Dru- 
dzy na  luiplany  niedińłe :  którzy  ich  nadania  nływają, 
a  za  dosze  ich  ofiar  przenajświętszych  nie  czynią ,  oa 
wąi  ich  Boży  pozywając. 

A  takich  jest  najwięcej  którzy  powinnych  nie  mają, 
ani  tych  którzyby  na  nich  wspomnieli:  abo  którz:]Hby 
ałosznie  im  z  jakiej  zasłogi ,  i  znajomości  byli  co  po- 
winni. O  jako  tam  wiele  dasz  łódzkich ,  które  co  dzień 
z  tego  świata  schodzą »  a  nigdy  nie  omierają.  Kie  tak 
jako  na  ziemi ,  jeden  dnigiemo  nstępoje ;  a  tam  zawtdy 
przybywa  a  nigdy  nie  nbywa.  Za  te  wszystkie  dzisiej- 
szego dnia  kościół  ofiarować  i  czynić  i  trodzić  się  roz- 
kazuje ,  za  które  nikt  w  osobności  nic  nie  czyni.  Za  te 
dziś  czyńmy  co,  proszę,  a  miłości  Chrześcijańskiej  i  da- 
chowi katolickiemu  dosyć  czyńmy. 

Kościół  w  żadnej  mszy  i  modlitwie  swojej  nigdy  ich 
nie  zapomni ;  i  my  toż  czyńmy ,  a  ł>ądżmy  prawemi  ko- 
ścielnemi  dziećmi ,  i  prawemi  uczniami  Chrystusowemi, 
który  nam  miłość  spoiną  rozkazał :  która  płatniejsza  jest 
nad  temi  których  nie  widzim ,  a  którzy  więcej  cierpią. 
To  prawy  a  wiemy  przyjaciel  co  i  po  śmierci  miłuje: 
alaskę,  jako  pismo  mówi'},  którą iywym  czynił,  iumar* 
hffn  pokazuje.  O  jako  tam  wielki  szpital  głodnych ,  cho- 
rych ,  nagich ,  więźniów^  i  zmęczonych  od  onych  katów 
wykonawców  sprawiedliwości  Bożej !  którzy  ręce  do  nas 
podnoszą,  abyśmy  im  pomogli,  abyśmy  je  nawiedzili, 
jako  chore  i  głodne  i  nędzą  najcięższą  złożone,  do  ukró- 
cenia i  skończenia  męki  ich :  gdyż  inszej  żadnej  pomocy 
nie  mają. 

i)  Roth.  2. 
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Najprzemożniejszy  twórco  i  sprawco  wszystkiego  co 
jest ,  i  co  tchnie  i  rusza  się »  sędzio  sprawiedliwy  ży- 
wych i  umarłych »  Panie  któremu  wszyscy  żyją  :  zmihiy 
się  nad  utrapiooą  bracią  naszą.  Oto  my  za  nie  pokutę 
ich  na  się  bierzom ,  z  uprzejmej  miłości  ku  nim.  Oto 
za  nie  tobie  przenajdroższą  ofiarę  tę  ciała  i  krwie  Syna 
twego  stawim :  z  skarbu  męki  i  wysług  jego  użycz  im 
pieniędzy  na  ten  okup  doczesnego  karania :  jakoś  uży- 
czył na  wieczne  ubłaganie  i  oddalenie  od  nich  gniewa 
twego  i  potępienia  wiecznego.  Prawda  iż  oni  to  byli 
winni  czynić  za  grzechy  swe,  oo  mogli:  czego  iż  swojem 
niedbalstwem  omieszkali,  oto  my  za  nie  czynim,  oto  ich 
pokuty  niesiem.  Uczestnictwo  świętych  twoich  niechaj 
im  pomoże ,  aby  się  im  jako  członkom  ciała  jednego  od 
świętych  wybranych  twoich  co  dostało,  na  takich  długów 
wypłacenie,  i  otrzymanie  miłosierdzia  twego.  Poślij  Anioły 
twoje  a  wyprowadź  ich  z  ciemności ,  a  wprowadź  je  do 
jasnych  i  wesołych  domów  i  na  pokój  twój,  do  wiecznych 
przybytków  twoich,  do  bogatego  odpocznienia.  Przypuść 
je  już  do  oglądania  oblicza  twego,  w  którem  ich  i  nasze 
wszystko  wieczne  i  najwyższe  szczęście  zostaje.  Przez 
tegoż  Jezusa  Chrystusa  Syna  twego  Pana  naszego  ,  który 
z  tobą  w  jedności  Ducha  ś.  króluje  Bóg  jeden  na  wieki. 
Amen. 
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Święci  Boży  zowią  się  w  piśmie ,  świecami  abo  po- 
chodniami, których  ludzie  na  odpędzanie  ciemności 
i  do  spraw  i  potrzeb  swoich  używają.  Tak  Mędrzec  Elia^ 
sza  zowie')  ogniem,  i  słowo  jego  poclwdnią  gorającą. 
I  Pan  Chrystus  Jana  swego  drugiego  Eliasza ,  zowie  ^ 
także  iwiecą  gorającą  ija^iejącą:  i  ucznie  swoje  świa- 
tłością świata  ^) :  A  to  dla  tego^  iż  nam  przynoszą  naukę 


1)  Eccles.  id.        t)  JoaD.  S.        3)  Mattk.  5. 
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CiKje  <bją  do  ośmiecesia  nammim  nasrycŁ ,  i» 
b  Łii  Paoa  Bcigii  woli  i  dicd  itt£xq.  labo  lo 
leo  nieiii  i  todaini  mthmiom  hukof  Mairai  ś 
]d/>rT  wiele  ludzi  do  śmalfeśó  wiary  świ^j  i 
mzjnkMf  wiele  icfa  cody  swemi  do  cfawałesia  F^ 
ikiga  zapalił,  wiele  icli  prześwietnym  irwolem  swoob  4m 
fnhifiufjicl  i  oajiladowania  żywota  doskooaleco  wrhndnt 
O  czem  indziej  czytajmy.  A  na  ten  czas  słowa  Fana  wa- 
szego w  tej  Ewaogelji  do  wyTozomienia  podamy.  Pier- 
wej o  tej  pocb^idai  i  świeczniku ,  i  o  domie  i  domówili* 
kaeti  kt^y  jej  używają :  a  potem  o  jasnem  i  prostem 
oku  mówiąc :  za  pomocą  lego,  który  wszystkie  oasie  ro- 
zumy oświeca. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  iwiecy  i  iwieczniku  w  domu  Bozym^  który  je§ł  ko- 
icilil  jego^  i  o  niektórych  wlatnoiciach  prawdziwego 
koiciota  Pańskiego, 

Bardzo  krótkiemi  słowy  Pan  i  Bóg  nasz  opisał  rząd 
i  stan  kościoła  swego »  gdy  go  do  domu  przyrównał, 
który  świece  zawżdy  i  świecznika  potrzebuje,  i  mieć 
oboje  musi :  aby  wchodzący  i  domownicy  wszyscy  nie 
błądzili ,  a  sprawy  swoje  i  powinności  przy  tern  świetle 
odprawowali.  Zowie  Izajasz  Prorok  kościół  przyszły  Chry- 
stusów domem ,  gdy  mówi  ^) :  Będzie  zgotowana  góra 
domu  Pańskiego ,  i  zmawiać  etę  wiele  narodów  będą  mó* 
wiąc:  Pódimy  wstępujmy  do  domu  Boga  Jakóbowego, 
i  nauczy  nas  dróg  swoich.  I  Apostoł  do  Tymotheusza 
swego  pisze ') :  Wiedz  jako  się  sprawować  masz  w  domu 
Doiym,  który  jest  kościół  Boga  żywego.  Jako  w  jednym 
domie  wszyscy  pod  jednym  gospodarzem ,  pod  jednem 
prawem ,  u  jednego  stołu,  przy  jednych  potrawach  żyją, 
z  jednej  skrzynki  potrzeby  swoje  opatrują ,  i  w  pięknej, 

1)  UAiae  2.        2)  1.  Tim.  3. 
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jako  Psalm  mówi ,  zgodzie  jednomyślni  mieszkają :  Tak 
w  domu  kościoła  Bożego  jeden  jest  gospodarz ,  którego 
wszyscy  słuchają :  jeden  stół  słowa  Bożego  i  nauki  i  Sa- 
kramentów którycłi  używają :  jeden  skarb  męki  i  wysług 
Głirystusowych ,  z  którego  wszyscy  potrzeby  swe  mają : 
i  jedna  społeczność  i  jedność ,  którą  się  wszyscy  w  mi- 
łości spóinej  uweselają ,  rozdziałów  żadnych  i  rozterków 
nie  znając. 

Ten  dom,  jako  się  rzekło,  świece  potrzebuje.  Bo 
człowiek  każdy  ciemność  ma  na  rozumie  i  wiadomości 
o  potrzebach  zbawiennych  wiecznych.  Bo  na  ziemi  i 
w  cielech  i  w  naturze  skażonej  jesteśmy ;  światłości  pra* 
wej ,  któraby  nas  do  Boga  i  szczęścia  wiecznego  prowa- 
dziła mieć  nie  możem :  jeżii  do  nas  wniesiona  nie  bę- 
dzie. Ma  ziemia  słoneczną  światłość,  która  dzień  czyni: 
ale  ta  tyto  ciałom  do  spraw  i  potrzeb  świeckich  służy. 
Jest  insza  światłość  z  wyższego  nieba  tu  na  świat  spu- 
szczona, słowo  Boże  i  prawda  Ewangelji  którą  nam  przy- 
niósł Pan  i  Zbawiciel  nasz  Jezus.  Który  się  i  sam  świa- 
tłością świata  zowie  ^),  i  słowo  swoje  do  niej  przyrównał, 
gdy  mówi^),  Chodźcie  w  światłości  póki  śtaiatlość  macie, 
aby  was  ciemności  nie  ogarnęły. 

Jako  w  nocy  bez  światła  jeden  drugiego  nie  zna, 
i  nic  nie  widzi ,  i  oczy  mu  najlepsze  i  najzdrowsze  nie 
służą :  tak  bez  słowa  Bożego  i  nauki  Ewangelji ,  rozum 
nasz  nam  niepożyteczny :  nic  nie  umiemy,  i  Pana  Boga, 
i  dróg  które  do  niego  prowadzą  nie  znamy.  Jako  oni 
^upi  mówiąc):  Pobłądziliśmy  w  drodze  prawdy,  nieświe* 
ciło  nam  światło  sprawiedliwości ,  i  słońce  rozumu  nie 
weszło  nam.  Nic  nie  masz  tak  przykrego  człowieku,  jako 
ciemności :  a  nic  tak  milszego ,  czemby  się  więcej  uwe- 
selał,  jako  światłością.  Tak  słowo  Boże  dziwnie  serce 
i  wolą  ludzką  do  siebie  ciągnie  i  one  uwesela.  Jako  Da- 
wid mówi  *) :  Prawo  Pańskie  nawraca  dusze,  rozum  daje 
dziecinom,  i  uwesela  serca  i  oświeca  oczy. 


1)  Joan.  S.        2)  Joan.  \%,        3)  Sac.  %,        ^^V«iiaBLW 
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Jako  bez  światła  w  nocy  nic  robić  nikt  i  odprawować 
nie  może :  tak  bez  świece  słowa  Bożego  i  zbawienną 
nauki ,  żaden  uczynek  dobry  zrobić  się  nie  może ,  aby 
się  Panu  Bogu  podobał.  Jako  Pan  mdwi^):  Robić  póki 
dzień  jest:  zajdzie  noc,  któr^  nic  nie  zrobisz. 

Jako  bez  światła  w  nocy ,  wszystkiego  się  człowiek 
boi:  najmniejsze  ruszenie  go  zastraszy,  pokusy  i  czarci 
i  złodzieje  mu  na  myśli.  A  gdy  światło  wniosą ,  strachy 
ustają,  i  pokusy  uciekają,  i  światłość  się  i  wesele  wraca. 
Tak  bez  pociechy  słowa  Bożego,  wszystkie  postrachy 
błędów  i  grzechów ,  i  szatanów ,  i  śmierci ,  i  przygód 
rozmaitych  na  nas  padną.  Bez  którego  z  Bogiem  się  złą- 
czyć, i  w  nim  wszystkiej  naszej  mocy  usadzić  nie  możem. 

Ta  świeca  słowa  Bożego ,  aby  cudzego  ognia  nie 
miała,  a  nikt  się  na  niej  nie  omylił,  a  każdy  ją  umiał 
poznać,  i  od  .wymysłów  ludzkich,  którzy  baśni  swoje 
słowem  Bożem  nazywają,  rozeznać :  ma  te  znaki  pewne. 
Stoi  zawżdy  na  świeczniku.  Nigdy  pod  ławą  ani  pod 
korcem  się  nie  kryje.  Nigdy  obcego  ognia  nie  bierze. 

Stoi  na  świeczniku  urzędu  duchownego,  biskupiego, 
kapłańskiego ,  o  którym  rzekł  Pan  Jezus  do  Apostołów : 
Wy  jesteście  światłością  świata.  Bo  Chrystusa  i  słowo  jego 
na  sobie  i  w  sobie  trzymają:  urzędem,  powołaniem,  nau- 
czaniem, i  szafowaniem  tego  słowa  Bożego^).  Oni  klucze 
do  tego  skarbu  mają :  oni  są  szafarze  tych  zbawiennych 
obroków:  oni  są,  jako  mówi  Pan^ ,  postawieni  nad  cze* 
ladką  Pańską ,  aby  ją  słowem  Bożem  karmili.  Kto  ich 
słucha,  Chrystusa  słucha:  kto  niemi  gardzi,  Chrystusem 
i  słowem  jego  gardzi.  Jeźli  świeca  na  tym  urzędu  Apo- 
stolskiego i  potomków  ich  świeczniku  nie  stoi :  nie  miej 
jej  żaden  za  świecę  Bożą ,  ani  za  słowo  Boże :  ale  za 
hidzkie  wymysły.  Jako  to  u  tych  heretyków  widzim, 
bórzy  urzędu  pewnego  i  świecznika  na  tę  świecę  nie 
aają:  ale  kto  chce  i  kto  się  nie  leni,  słowa  Bożego  nau- 
cza ,  i  onem  szafuje ,  bądź  mężczyzna ,  bądź  białog^o- 
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wa ,  rzemieśloik  i  lotnien ,  bez  powołania ,  bez  wybie* 
ranią ,  bez  posyłania  Bożego ,  w  Bositie  się  i  Jtapłańslue 
urzędf  wdaWBJą :  i  potem  znać ,  i£  iwiece  słowa  Bołego 
bez  świectnilia ,  ani  prawdy  bez  Itapłana ,  ani  poselstwa 
bez  posła ,  mieć  nie  mogą. 

Wtóry  znale  jest  prawdziwej  świece  słowa  Bołego : 
iż  pod  l[orcem  i  pod  ławą  nie  bywa.  Zawżdy  na  lichta- 
rzu stoi,  aby  domownikom  światłości  użyczyła.  Wła- 
sność jest  słowa  Bożego :  aby  go  żadna  pokusa  i  prze- 
śladowanie  poniżyć  tak  nie  mogło ,  żeby  o  niem  ludzie 
wiedzieć  nie  mieli ;  nie  w  komorach ,  nie  na  pustyniach 
Chrystus  i  ełowo  jego ;  ale  jako  błyskanie ,  które  wszę- 
dzie widzieć  i  na  wschód  i  na  zachód'].  Prawda  taić  się 
nie  może ,  świetna  jest ,  znaczna  jest ,  nikogoż  się  nie 
boi,  ani  wstydzi;  mocna  jest,  nikt  jej  zatłumić  nie 
może.  Rzymskiego  kościoła  katolicka  Ewangelia  nigdy 
pod  ławą  nie  była ,  nigdy  zaginąć  i  zataić  się  nie  mogła, 
i  od  ludzkich  oczu  wzniknąć.  Niech  ukażą  kiedy  jej  oie 
było .  a  ludzie  o  niej  niewiedzieli  ? 

Aryańsba  nauka  przez  tysiąc  lat  pod  ławą  piekielną 
gniła:  dopiero  ją  uczniowie  Kalwińscy  wyrwali.  Ebioń- 
ska  świeca  przed  14setlaŁ  pod  korcem  szatańskim  leżała: 
dopiero  ją  Nowochrzczeńcy  ukazują.  Obrazoborska  przed 
800  lal  w  gnoju  leżała:  dopiero  ją  Ugonoci  wykopali. 
Sakramentalska  przed  600  lat  zakopana  była:  dopiero 
ją  Kalwin  i  Zwingiel  wzniecił.  Lecz  nauka  i  Ewangelia 
katolicka  zawżdy  na  swym  świeczniku  na  stolicy  Apo- 
stolskiej i  potomków  jej ,  i  na  urzędach  kapłańskich  bi- 
skupich ,  świeciła  i  świeci ;  nigdy  pod  korcem  nie  była, 
nigdy  nie  gaśnie ,  jako  mówi  pismo ') :  W  nocy  nie  ga- 
śnie świeca  j^.  Jako  rzeka  płynie  od  miasta  do  miasta, 
od  wieku  do  wiebu  ,  od  narodu  do  narodu  :  a  heretyckie 
strumyszczki  poniki  mają ;  teraz  się  ukażą  ,  a  po  chwili 
pod  ziemię  się  skryją. 

Świeca  prawdziwego  słowa  Bożego  zawżdy  ma  jeden 

f)  Htta.  34.         2)  Pror«r.  30. 
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swój  własny  i  raz  z  nieba  dany  ogień »  a  inszego  obcego 
z  ziemie  nie  bierze.  O  onym  ogniu  który  z  nieba  na 
ofiary  Aaronowe  i  Mojżeszowe  zstąpił :  rozkazał  Pan  B<^, 
aby  go  synowie  Aaronowi ,  i  potomstwo  jego  dochowali, 
jeden  drugiemu  go  podając ,  aby  nigdy  nie  gasnął ,  aby 
do  ofiar  innego  z  ziemie  ognia  nie  dawali^).  Którem  roz- 
kazaniem gdy  Nadab  i  Abiu  wzgardzili ,  a  do  swej  ka- 
dzielnice obcy  ogień  włożyli :  popaleni  i  pobici  są  od 
JBoga.  To  była  figura  spraw  nowego  testamentu.  Ogień 
z  nieba  nauki  zbawiennej  i  słowa  swego  przyniósł  Chry- 
stus Bóg  nasz  w  ciele ;  poruczył  go  Apostołom ,  kapła- 
nom i  potomkom  ich ,  aby  go  porządnem  wstępowaniem 
dochowywali,  a  innego  żadnego  z  ziemie  ognia  i  nauki 
obcej  nie  przypuszczali.  Go  się  aż  do  tego  naszego  czasu 
uiściło.  Kościół  ś.  katolicki  nigdy  nauki  Ewangelji  ś. 
nie  odmienił ,  nigdy  obcej  a  od  starszych  nie  podanej 
nie  przyjął ,  wszystkie  nowe  heretyckie  odmiatał  i  po- 
tępiał. 

Lecz  dzisiejsi  mistrzowie  niech  się  nam  sprawią, 
zkąd  i  z  którego  ognia  świece  nauki  swojej  zapalili? 
Jeżii  od  Apostołów  i  od  ich  następników  porządnych, 
którzy  swoje  świecę  od  Chrystusowego  ognia  zapaloną 
mieli:  toby  nic  nowego  nie  przynosili,  nichy  inszego 
nie  mówili ,  tenżeby  ogień  był ,  taż  nauka ,  taż  zgoda. 
Ale  iż  rzeczy  nowe ,  o  których  świat  nie  słuchał,  i  które 
tak  dawno  pogrzebione  i  potępione  były,  przynieśli :  pe- 
wnie z  innego  ognia  świece  swoje  zapalili :  od  Lutra, 
od  Kalwina,  od  Zwingla.  Ich  ogień  z  piekielnej  zazdrości 
i  nienawiści  ku  duchowieństwu  wyszedł.  Z  piekielnej 
jsię  pychy  i  nadętości  rozumu  własnego  wykrzośiił:  w  któ- 
rym żadnej  pokory  i  cichości,  i  zgody  Apostolskiej 
i  Chrześcijańskiej  nikt  nie  poczuje ;  z  którego  się  nikt 
do  pobożności  i  żywota  dobrego  i  doskonałego  nie  za- 
pali. Ale  raczej  do  cielesności,  rozpustności,  swej  wolej, 
każdy  się  z  niego  podnieci. 

1)  Levit.  10. 
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Teć  są  znaki  prawdziwej  świece  i  nauki  Chrystuso- 
wej ,  do  których  to  tyło  przydajmy :  iż  święty  Marcin  bi- 
skupem tak  cudownym  będąc,  i  tak  znacznym  świeczni- 
kiem: tęż  nosił  świecę,  która  dziś  nam  w  kościele  Rzym- 
skim świeci,  która  nigdy  nie  zgasła:  i  do  tych  czasów 
taż  nas  światłość  nauki  prawowiernej  dochodzi.  Przed 
lat  dwanaścią  set  Marcin  święty  pierwej  był  żołnierzem, 
potem  klerykiem,  potem  mnichem,  potem  kapłanem, 
potem  biskupem.  Te  są  stopnie  podziśdzień  w  kościele 
świętym  Rzymskim,  które  ta  nowa  Kalwińska  świeca 
gani,  hańbi,  wymLita.  Różności  kleryka  od  laika  nie 
ma ,  święcenia  kapłańsluego  nie  ma ,  z  mnichów  się  i 
z  mniszek  śmieje ,  biskupstwem  gardzi.  Marcin  święty 
Mszą  miewał,  i  ofiarę  jego  Mszy  świętej  cudami  Pan 
Bóg  uczcił.  Taż  Msza  święta  i  ofiara  u  nas  trwa.  A  ci 
nowi  brzydkością  ją  zowią,  i  haniebnie,  jako  przesłańcy 
antychrysta,  blużnią.  Marcin  święty  Aryańską  naukę  po- 
tępiał, i  od  Aryanów  wiele  ucierpiał,  i  Trójcę  świętą 
przenajchwalebniejszą  czcił  i  wyznawał.  My  także :  bo 
z  tegoż  ognia  światłość  mamy.  Lecz  uczniowie  Kalwiń- 
scy Trójcę  świętą  wymiatają  i  blużnią ,  i  Syna  Bożego 
Bóstwo  prawe  hańbią ;  bo  z  innego  ognia  w  głowie  się 
im  zabłysnęło.  Stójmy  tedy  mocnemi  nogami  w  domu 
tym ,  gdzie  nam  świeca  Chrystusowej  prawdy  na  świe- 
czniku urzędu  kościelnego  świeci ,  i  drogę  do  zbawienia 
ukazuje ,  i  do  cnót  wszelakiej  pobożności  naśladowania 
Chrystusowego  zagrzewa.  Skoro  z  tego  domu  kto  wy- 
nidzie,  ciemności  go  ogarną,  ukaże  się  mu  świeca  zmy- 
ślona ,  która  go  do  ognia  piekielnego  wprowadzi. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 
O  jasnem  i  prostem  oku  dusze  naszej. 

Bardzo  pożyteczną  Pan  i  Bóg  nasz  nam  zostawił 
w  drugiej  części  tej  Ewangelji,  o  oku  dusze  naszej  naukę. 
Oko  dusze  naszej  jest  dobre  serce  abo  intencya.  Gdy 
człowiek  rozumny  co  poczyna ,  zawżdy  sobie  na  myśli 
stawi  koniec ,  do  którego  sprawę  swoje  prowadzić  chce  \ 
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koDiec  nie  patną ,  jedno  czynią  to ,  do  czego  chęć  de* 
leśna  i  wrodzona  pędzi.  Ta  myśl  pierwsza  i  przedsię- 
wzięcie serdeczne »  jest  n  dnsze  jako  oko  u  cida.  Jeśli 
oko  w  głowie  jasne  i  dobrze  widzące  jest;  wszystkis 
członki  błądzić  nie  mogą :  wie  ręka  gdzie  sięgnąć ,  wie 
jako  robić  i  pisać :  wie  noga  gdzie  siąpić ;  wie  wszystko 
ciało  jako  się  sprawować ,  położyć  i  wsUwać  ma.  Leci 
jeżii  oko  ślepe  jest,  abo  źle  widzące:  wszystkie  członki 
i  ciało  wszystko  Irfądzić  musi.  Tak  gdy  dus^a  ma  myśl 
i  koniec  dobry ,  święty ,  jasny ,  prosto ,  ku  Bogu  i  słu- 
żbie jego ,  kn  cnocie ,  ku  bliźniemu  ,  i  dostąpieniu  łaski 
Bożej  i  żywota  wiecznego:  każda  jego  spraw-  święta 
jest,  i  onym  się  końcem  myśli  jego  poświęca  i  pozłaca. 

A  przeciwnym  sposobem ,  jeźli  pierwszej  onej  myśli 
koniec  zły,  niezbożny,  głupi  i  próżny:  tedy  wszystkie 
uczynki  i  postępki  by  najlepsze ,  psują  się  i  mażą ,  i 
u  Boga  brzydkie  zostają.  Dobre  były  posty,  jałmużny, 
i  modlitwy  Faryzajskie ;  a  cóż  potem,  gdy  się,  jako  Pan 
mówi ,  złem  sercem  i  myślą ,  i  końcem  psowały ;  bo  dla 
ludzi  i  próżnej  chwały  to  czynili.  O  czem  tu  się  z  po- 
żytkiem przestrzedz  może. 

Naprzód  baczyć  mamy  co  mówi  Prorok^),  i  czego 
po  sobie  doznawamy:  Krzywe  jest,  prawi,  iniewybadane 
serce  ludzkie ,  a  kto  je  pozna  ?  Krzywem  się  zo\\ie »  iż 
samo  z  skażonej  natury  swojej  skłonne  ma  myśli  do  złe* 
go,  na  chytrość,  na  kłamstwo,  na  swój  pożytek,  na 
cielesność  i  rozkoszy  i  dobre  mienie ,  na  zazdrość  i  py* 
chę ,  bardziej  się  i  pierwej  skłania ,  i  pierwsze  myśli 
swoje  rado  do  tego  obraca.  A  niewybadanem  się  zowie, 
iż  nikt  do  niego  nie  przejrzy,  okrom  samego  P.  B<^ 
żaden  towarzysz ,  ani  ojciec ,  ani  matka ,  ani  żona ,  ani 
mął ,  nie  może  serca  ludzkiego  wiedzieć  i  końca  myśli 
jego. 

A  co  dziwniej ,  sam  człowiek  myśli  swej  drugdy  do* 

1)  Jerem.  17* 
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mać  i  rozsądzić  jej  nie  umie.  Drugdy  mniemamy  \t  co 
dla  Pana  Boga  czynim:  a  ono  dla  samych  siebie.  Mnie- 
mamy iż  co  czynim  dia  bliźniego:   a  ono  dla  próżnej 
chwały  swojej.  Drugdy  niewierny  jeźliśmy  sercem  zgrze* 
•lyli  śmiertelnym  abo  powszednim  grzechem :  nie  mogąc 
dobrze  myśli  swojej  własnej  upatrzyć,  gdy  się  skłaniała, 
i  w  który  kąt  poglądała ,  i  na  czem  polegała.  Dla  bez* 
pieczności  większej  w  tej  mierze ,  bierzmy  takie  nauki. 
Naprzód  myślom  i  przedsięwzięciu  serdecznemu  swoje* 
mu  nie  dufajmy:  ale  je  podejrzane  miejmy:  Bo  człowiek 
gkażonej  będąc  natury ,  ma  wielką  w  sobie  i  zatajoną 
chęć  do  swoich  pożytków  i  wczasów ;  i  w  każdej  rzeczy 
sam  siebie  miłuje,  i  swego  pożytku  i  próżności  świeckiej 
szuka :  a  Pana  Boga  i  zbawienia  swego  i  miłości  ku  bli- 
źniemu ,  prędko  w  sprawach  swoich  zapomina.  Co  wi- 
dząc mądrzy ,  na  się  pilne  mają  oko ,  na  pierwsze  ser- 
deczne myśli  swoje.  I  proszą  Pana  Boga,  aby  im  dał 
uznanie  samych  siebie :  a  własną  onę  miłość  nieporządną 
ku  sobie ,  aby  od  nich  oddalił.  O  czem  Mędrzec  upo- 
mina'):  Wszelką  stratą  opatruj  serce  twoje;  bo  z  niego 
pochodzi  żywot. 

Odiecać  zawżdy  mamy  Panu  Bogu  serca  i  myśli  na- 
się ,  mówiąc :  Ty  wiesz  sam  serca  ludzkie.  Ty  sam  do 
nerek  naszych  przenikasz  j  i  w  tę  głęboką  przepaść  pa* 
trzysz:  ja  go  ledwie  co  rozeznać  umiem;  ty  mów  do 
serca  mego,  ty  je  zaprawuj  i  prostuj,  jeźli  nie  uprzejme 
i  krzywe,  i  nieszczere.  Niech  ten  miód  bez  wosku  zo- 
staje ,  niech  ta  w^oda  przezroczysta  prochu  i  błota  nie 
przypuszcza.  Tak  Piotr  święty  gdy  go  Pan  spytał*),  mi- 
hijesz  mię  ?  rzekł :  Panie  Ty  wszystko  laiesz,  ja  nieśmiem 
tak  o  sobie  mówić  z  tem  bezpieczeństwem ;  a  toli  cię 
miłuję. 

Cztery  zawżdy  miejmy  intencye,  abo  pierwsze  mysli 
i  końce ,  gdy  cokolwiek  poczynamy  i  sprawujemy  i  ko- 
namy. Naprzód  aby  z  tego  co  chcemy  czynić  abo  czy- 
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nuD,  Pao  Bóg  i  CbrffUis  Jenis  mbl  cmsć 

mu  katde  f^lworzeiiie  jako  czynsi  i  dług  wndmomf 

n  iofio ;  bo  w$2y$iho ,  uiófii  pismo «  itta  mbtf 

/^tftt  /^<^.  Druga ,  aby  to  nam  do  zbawienia 

i  duftze  fta«£«j  pozyskania  służyło ;  łio  tco  jesl  luMBec 

I(t4iry  nas  Fan  Bóg  stworzył ,  abyśmy  z  nim  raduśd 

łiieskicb  i  cbwały  używali.  Trzecia,  aby  sif  w  kMidą 

wunel  sprawie  wola  Boża ,  a  nie  nasza  działa :  a 

rozkazaniu  i  postanowieniu  dosyć  się  stało :  i 

ściu  i  w  nieszczęściu  naszem  aby  lo  było  co  on  diee. 

A  nakoniec  aby  bliźnim  i  braciej  naszej  dobrze  było, 

a  sprawy  im  nasze  służyły :  tym  pierwej ,  klórymeśoiy 

więcej  winni :  potem  innym ,  wedle  stopniów  powinni) 

rozkazanej  od  Boga  miłości :  abyśmy  zawżdy  mieli  wolą 

co  dobrego  komu  i  posługę  jaką  dla  P.  Boga  uczynić. 

Gdy  takie  oko  mieć  będziem,  tak  czyste,  tak  proste* 
tak  jasne :  wszystko  ciało  nasze  oświecone  będzie ;  lo 
jest,  wszystkie  sprawy  i  postępki  nasze  podobać  się 
Panu  Bogu  będą :  Nie  tyło  gdy  mu  słuźym  i  czynim  co 
rozkazał :  ale  gdy  cliodzim  ,  jemy ,  śpimy ,  jako  Apostoł 
mówi ') :  choć  jede ,  clioć  pijecie ,  choć  co  inszego  czy- 
nide ,  wszystko  na  chwalę  Boią  czyńcie.  Choć  się  zaba- 
wisz około  roli ,  około  wychowania  dziatek ,  około  rze* 
miosła  ,  około  żołnierslwa ,  i  spraw  rzeczy  domowycb,- 
i  innych :  wszystko  się  oną  pierwszą  myślą  i  intencyą 
pozłoci  i  Panu  Bogu  miło  i  tobie  płatno  będzie.  Jako  do 
skrzynki ,  w  której  jest  piżmo  i  wonią  wdzięczna ,  co- 
kolwiek włożysz ,  wszystko  onem  piżmem  wonią.  Tak 
w  dobrej  onej  pierwszej  myśli  i  końcu ,  cokolwiek  po- 
czniesz :  wszystkoć  ku  pomocy  się  twego  zbawienia 
obróci.  I  myśl  ona  jako  pochodnia  promieńmi  swemi 
wszyslkoć  oświeci ,  i  swoją  jasnością  ozdobi.  Jako  gdy 
śnieg  padnie,  na  wszystko  białą  farbę  puszcza :  Tak  kto 
ma  one  dobre  pierwsze  serce  i  myśli :  wszystkie  swoje 
sprawy  oną  barwą  pokrywa. 


^ 
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Takiem  sercem  poświącali  słudzyBoży  sprawy  swoje 
i  żywot  swój ,  i  dragim  świecili ,  i  do  swej  światłości 
bliźnie  pociągali.  Marcin  ś.  młodziucbny ,  ojca  i  matki 
pogaoinów  odstąpiwszy,  do  Chrystusa  nad  ich  wolą  ustą- 
pił: i  nauki  wiary  i.  bieżawszy  do  kościoła  Chrześcijań- 
skiego ,  prosił.  Żołnierzem  będąc  regułę  żołnierską  od 
Jana  świętego  napisaną  cbował.  Na  żołdzie  swym  prze- 
stając, nikomu  niewydzlerając ,  ani  polwarzając'):  ale 
raczej  z  swojej  wysługi  ubogim  dając:  A  gdy  co  dać  coby 
mu  zbywało  nie  miał ,  suknią  się  z  ubogim  dzielił ,  i 
w  niej  Chrystusa  widział ;  i  pneto  męzlwem  wielkiem 
w  tym  stanie  słynął. 

Mnichem  będąc  trudzenia  ciału  swemu  zadawał,  żoł- 
Dierskie  męzŁwo  na  się  i  na  osła  swego,  to  jest:  na  cie- 
lesność swoje  obracał.  Kazał  ciału  i  na  korzonkach  pol> 
Dych  bez  potraw  przestawać :  rzadko  chleba,  a  mięsa 
oigdy  nie  kosztując.  Czystością  i  powściągliwością  członki 
umartwiał.  I  przełóż  z  ś.  Teklą,  Agnieszką,  Cecylią, 
Katarzyną ,  czyslemi  męczenniczkami  Chrystusowemi 
rozmowy  miewał. 

Na  kapłaństwie  wszystką  doskonałością  żywota  inne 
przebijał ;  i  przeto  ponlewolnie  na  biskupstwo  wsadzony: 
wiernie  i  calem  sercem  owcom  Chrystusowym  służył. 
Ile  czasu  i  sity  stawało,  nigdy  nie  odpoczął.  W  temże 
ubóstwie  jako  pierwej  zostawał,  aprowentów  się  nie  do- 
tykał :  wielki  mu  był  dochód ,  wszystko  na  ubogie  wy 
szafować.  Wielkiemi  cudami  od  Pana  Boga  uczczony. 
Trzech  umarłych  wskrzesił,  a  niemocy  bardzo  wiel* 
modlitwą  swoją  zleczył. 

Śmierć  wdzięczną  dziwnie  miał ;  w  pracy  sobie  nie 
wtęsknił :  a  do  Chrystusa  jednak  pragnął :  i  królestwa 
niebieskiego  dla  woli  jego  i  potrzeby  dusz  ludzkich  na 
czas  odstępując.  Czarta  przy  śmierci  widział:  ale  się  go 
nie  przeląkł. 

O  Jezu  Chryste !  broń  nas  od  tego  straszliwego  nie- 

t)  Luc.  :i. 
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n  one  g^^ńf  -  Daj  <^ 
W^Neecoie  na  curtj  przy  śoioci  idkać  MfL  C» 
ilMcie  pneUfci!  ne  ta  swc^  aie  iia|dzime.  JcśE 
fcjfto,  jni  nie  Ban.  Jezu  nic  adk^ 
Miriecił:  w  jegon  świalfetci  chodził 
aic  waszemi  brzydził.  Źałojf  za  grzeciiy  iMfe.  Coli 
I  luiew  Pana  augego  którą  przrjiBii}c ,  wtiw^ulih  ■■(  ad 
waszego  polfpieoia.  Przysl^Niicie  Aniołowie  •  iul|itdii|- 
eie  te  sproane  beatye.  Jezo  Cliryste  pofłq  ■■  je  na 
obr««c.  Bom  owca  twoja ,  ham  fafydle  Iwoję ,  nie  podq 
niif  tym  wiilum  w  ieb  paszezęł^ę :  ale  mif  policz 
dzv  wierne  twoje.  Otwórz  mi  ooę  światłość »  w 
tu  wierzył;  przypuść  mif  mi«dzy  ayny  światfeśca,  którzy 
eif  tu  miłowali  i  czekali ,  jakom  i  ja  czekał  z  wcaelcm 
przyjścia  twego  i  godziny  tej.  TołMe  z  Ojcem  i  z  Dn- 
cłiero  ś.  cześć  i  chwała  i  poUoo  na  wieki.  Amen. 


HA  DZIEŃ  Ś.  KATARZTVT. 

Mądrość  lodzi  świętych  wielka  jest ;  dziwować  sif 
jej  i  onę  wysławiać  chwalebna  rzecz  jest»  i  pismo  święte 
kate^):  a  naśladować  jej  tak  jako  kto  może,  jeszcze 
ohwalebniejsza.  A  bardziej  się  dziwujem  gdy  się  w  bia- 
łycbgłowach ,  we  płci  do  wszystkiego  słabszej  najdaje ; 
jako  w  lej  świętej  Katarzynie ,  i  innych  panienkach ,  i 
w  cnej  którąśmy  dziś  trzeci  dzień  wspominali  Cecylji: 
w  których  serca  wielkie  Duch  święty  rozumy  wlał ,  któ- 
remi  i  swoje  zbawienie  opatrowały»  i  ludzi  wiele  Chry- 
stusowi pozyskowały,  i  mędrce  świata  tego  i  filozofy 
przekonywały.  Jest  mądrość  która  tyło  się  na  rzeczy 
świeckich  nabywaniu  bawi ;  abo  na  oszukaniu  i  chytro* 
ściach  ludziom  szkodliwych.  Taką  Jakób  ś.  zowie  ziem* 
ską,  beslyalską»  i  czartowską^).  Bo  tenże  koniec  mają 

))  Kccles.  44.        t)  Jacob.  3. 
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bestye,  które  się  z  ziemie  rodzą,  i  w  Eiemi  zostają ;  aby 
tyło  dobra  ziemskie  i  ciała  swoje  opatrowały :  i  czart  aby 
rozumem  swoim  i  chylrością  ludziom  szkodził.  Jest 
i  druga  mądrość  która  tyło  w  głowie  i  w  języku  zostaje: 
a  do  serca  i  obyczajów  dobrycb  i  cnót  świętych  nie  prze- 
nika. Taką  Apostoł  zowie  próżną  i  nadętą,  którą  i  do 
diwODU  brzmiącego,  a  samego  siebie  psującego  przyró< 
wnywa*).  Lecz  mądrość  świętych  jest  z  nieba,  i  rozum 
z  Boga  ma  oświecony,  na  dostawanie  dóbr  niewidomych 
wiecznych  ,  niebieskich  ,  i  sobie  i  bliźnim  ,  która  peha 
jest  cnót  miłosierdzia  i  uczynków  dobrych ,  jako  mówi 
ś.  Jakób.  Która  nie  tyło  rozum  oświeca,  ale  i  serce, 
a  wolą  do  dobrego  zapala,  i  ludziom  innym  wielkie  i  wie- 
czne pożytki  przynosi.  Taką  mądrość  miały  te  pięć  Pa- 
nienek,  o  których  mówi  Ewangelia,  i  ta  świata  Kata- 
rzyna ,  i  ś.  Cecylia  ,  i  inne ;  o  klór}'ch  rozumie  czwora- 
kim na  tern  kazaniu  za  pomocą  Boską  mówmy:  a  od 
dziwowania  i  sławienia  ich ,  do  naśladowania  się  tei  ro- 
zumu ich  przywróćmy. 

PIERWSZA  CZĘŚĆ. 

O  dumch  csęiciach  pierwtz^ck  mądrości  i.  Katarg^ng 
i  Cecy^i,  i  innych  Dsieioic. 

Pierwsza  mądrość  jest  najprzedniejsza  ,  znać  się  na 
złem  i  na  dobrem ,  i  co  z  natury  swej  złe  a  co  dobra 
jest:  a  zatem  złe  odmiatać,  a  przy  dobrem  zostawać, 
i  umieć  go  bez  lenistwa  i  gnuśności  nabywać,  a  do  niego 
się  sposobić.  Odstępuj ,  mówi  Psalm*),  ziego,  a  dodne 
czyń.  I  o  Jobie  mówi  pismo  ^ :  Byt  mąt  prosty  i  prawy. 
Boga  się  bał,  od  złego  odsłępouitU.  A  mało  na  Łem  pra- 
wdziwej mądrości,  iż  przy  dobrem  zostaje  a  złe  odmiata: 
ale  i  między  wielą  dobremi  obierać  lepsze  umie.  Dobry 
jest  stan  małżeński :  ale  lepszy  powściągliwy ,  a  jeszcze 
lepszy  paDieński  dziewiczy.  Dobra  rota ,  jako  Pan  sam 
i  Bóg  nasz  naucza,  co  za  jeden  korzec  daje  trzydzieści, 

I)  I.  Cnr.  8.  I.  Car.   13.         2)  Paftlm  ».         T)  1<A>.  \. 
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ale  lepsza  co  daje  60,  a  jeszcze  lepsza  co  stokrotny  owoc 
ma^}.  Które  słowa  Pańskie  rozumieją  się  o  maiieDskim, 
wdowim  ,  i  panieńskim  stanie ,  jako  i  święci  doktorowie 
wykładają,  Cypryan,  Augustyn,  Hieronim^). 

Izali  ten  nie  lepszy  rozum  ma ,  który  mogąc  mieć 
rolą ,  sto  za  jedno  dającą ,  woli  przy  niej  zostać »  niili 
przy  tej  co  tyło  trzydzieści  daje?  A  iż  lepszy  jest  i  wyi* 
szy  stan  powściągliwy  i  panieński  a  niżli  małżeński :  ża- 
den nigdy  Chrześcijanin  w  tem  nie  wątpił.  Boby  pewnie 
nauce  i  radzie  Pańskiej  i  Apostolskiej  przyganić,  i  przy- 
kład Matki  Bożej  i  Syna  jej  Boga  i  Pana  naszego ,  i  in- 
nych bez  liczby  uczniów  i  uczennic  jego  zelżyć  musiał. 
Apostołowie  przelękłszy  się  trudności  w  małżeństwie  za- 
konu nowego ,  który  żadnych  ,  by  był  najchorszy ,  naj- 
gorszy ,  najdalszy ,  i  najmicrzniejszy  towarzysz ,  rozwo- 
dów nie  dopuści :  zawołali  do  mistrza  i  Pana  swego  ^ : 
Jeżli  rozwód  dopuszczony  być  nie  ma :  tedy  się  lepiej 
nie  żenić.  A  Pan  co  rzekł?  Nie  to  co  Luter  z  uczniami 
swemi :  Lq[)iej  się  żenić.  Ale  rzekł  radząc  a  nie  rozka- 
zując^): Kto  tnoze  to  pojąć  i  znieść,  niech  pojmuje,  niech 
się  nie  żeni,  I  przydał ,  iż  są  jedni  powściągliwi  z  ro- 
dzaju, drudzy  dla  zniewolenia,  a  trzeci  z  dobrej  woli 
swojej  w  małżeństwo  nie  idą ;  i  takich  pochwalił  i  do 
takich  naśladowania  radził.  Jakoż  tu  czystości  nad  mał- 
żeństwo Pan  nie  przełożył  i  lepszej  nie  uczynił  ? 

Apostoł  zaś  ś.  Paweł  nie  tyło  mówi:  lepiej  się  nie 
żenić :  ale  i  ł>łogosławi  wdowie  która  tak  zostaje.  I  Pan- 
nie trzemi  wielkiemi  ciężary  małżeństwo  odradza :  uka- 
zując naprzód,  do  jakiej  niewoli  idzie,  iż  sama  nie 
swoja:  i  mężczyzna  żonaty  sam  nie  swój^).  Jako  dwa 
okowani  i  związani  wielkiego  niewczasu  i  ciężkości  uży- 
wają :  gdy  jeden  drugiego  tam  polargnie  gdzie  mu  tru- 
dno i  niepotrzeba.  Ukazuje  i  uciski  i  doległości »  które 
małżeństwo  z  różnycli  stron  i  potrzeb  przynosi ,  o  czem 

1)  Mattb.  13.  2)  Cypr.  de  habitu  virgin.  Hier.  lib.  1.  in  Joviii. 
Aai^st.  de  S.  Yir^D.  cap.  44.  45.  3)  Mattb.  19.  4)  Mattb.  10. 
5)  A.  Cor.T. 
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się  indziej  mówiło.  Nakoniec  jaśnie  mówi:  iż  każdy 
Vf  małżeństwie  rozerwany  i  rozdzielony  jest  do  służby 
Bożej.  Kto ,  prawi ,  bez  żony  jest ,  rzeczy  Boskich  pil- 
nuje  jakoby  się  Panu  Bogu  podobał.  A  kto  z  żoną  jest, 
o  świat  się  stara  ,  aby  się  żonie  podobał ,  i  rozdzielony 
jest.  I  niewiasta ,  prawi,  bez  męża  i  panna  myśli  o  Bo* 
siuch  rzeczach :  aby  była  poświęcona  i  na  ciele  i  na  du- 
chu. A  która  męża  ma,  myśli  o  świecie  jakoby  się  po- 
dobała mężowi.  Kto  tu  tak  ślepy ,  żeby  nie  widział  jako 
Apostoł  namawia  do  bezżeństwa  i  do  czystości  chowania: 
jako  do  lepszego  i  świętobliwszego  stanu ,  w  którym  ła- 
cniej zbawieniu  swemu  służyć  człowiek  może. 

A  iż  się  chwytają  słówka  które  tamże  Apostoł  rzekł '): 
iepiej  się  lenić ,  a  niżli  spalonym  być :  grubość  wielką 
rozumu  swego  abo  upór  pokazują :  gdy  to  spalenie  wy- 
kładają o  pokusach  które  ma  święta  czystość.  Go  bardzo 
nie  ku  rzeczy.  Jeżiiby  kto  miał  dla  pokus  i  trudności 
dobrego  czego  odstępować,  i  w  niem  nie  trwać:  nigdyby 
do  dobrego  nie  przyszedł,  i  żadnejby  cnoty  która  ma 
zawżdy  trudności  i  pokusy,  niktby  dostać  nie  mógł.  Cóż 
gdzie  bez  pokus  jest?  Cóż  nam  dobrego  bez  pracy  i  tru- 
dności przychodzi?  małoli  takich  pokus  w  małżeństwie 
do  cudzych  żon  ,  i  innych  wolnych  ?  a  wiechy  lepiej 
w  grzech  niźli  w  pokusy  wpaść?  Nić  myślił  tedy  ś.  Apo- 
stoł aby  tak  miał  mówić :  lepiej  się  żenić  niżli  pokusy 
cierpieć :  ale  niżli  w  grzechu  i  nieczystości  mieszkać. 
Grzech  nieczysty  krom  małżeństwa  ogniem  i  spaleniem 
nazwał.  A  pokusy  dobrego  nie  palą  :  ale  go  ćwiczą, 
i  mocniejszym  czynią.  Jako  ś.  Jakób  mówi^):  Błogosła- 
wiony który  wytnva  pokusy ,  bo  spróbowany  koronę  we- 
imię.  Kto  się  wstrzymać  nie  może,  a  daru  tego  od  Boga 
nie  ma ,  a  wolny  jest  od  ślubów  Bogu  uczynionych : 
niech  się  żeni.  Ale  kto  już  miał  dar  od  Pana  Boga,  i  żył 
w  czystości ,  i  śluby  Panu  Bogu  uczynił :  i  słowem  się 
i  przysięgą  swoją  jemu  zniewolił :  nie  może  dla  niepo* 


\)  1.  Cor.  T.         2)  Jacob.  I 
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wściągliwości  do  małżeństwa  iść:  ale  się  znowu  do  czy* 
gtości  ma  wrócić,  a  pokutując  o  dar  pierwszy  Pana  Boga 
prosić ;  w  czem  on  jako  dobry  Pan ,  skąpym  nie  jest. 
Długoby  się  mówiło,  gdybyśmy  o  tern  świadectwa  i  nauki 
doktorów  śś.  kładli.  Nie  najdzie  jednego  pisarza  kato« 
lickiego,  któryby  dziewictwa  tak  nie  czcił:  żeby  je  z  mał- 
żeństwem równał.  Okrom  Jowiniana  starego  heretyka, 
którego  święty  Hieronim  dobrze  wyklusał. 

I  u  Pogaństwa  dziewictwo  wielką  cześć  miało.  Jako 
je  czcili  Rzymianie,  jako  jemi  swoje  osadzali  bogi,  i  ko- 
ścioły: jako  się  przelękli,  gdy  Yesłalis  abo  mniszka, 
czystość  poślubioną  utraciła :  mniemając  że  się  wszystko 
miasto  zapaść  miało:  czytaj  kto  może  u  Liwiuszów,  i  Ju- 
stynów,  i  innych.  To  tyło  wspomnię,  co  jeden  katolik 
napisał  o  tych  dzisiejszych  sektarzach :  iż  głupsza  i  gor- 
sza jest  ich  nauka ,  i  od  wrodzonej  cnoty  dalsza ,  niili 
Pogańska.  Bo  nigdy  do  takiej  ślepoty  i  złości  Poganie 
nie  przyszli,  aby  dziewictwa  Bogu  poślubionego  czcić 
nie  mieli,  abo  takiego  sobie  proroka  obierali,  który  mni- 
szkę i  Bogu  na  czystość  wieczną  oddaną  pannę  za  żonę 
wziął ,  i  świętokradztwo  nieczyste  małżeństwem  nazwał. 
I  owszemby  go  byli  żywo  z  oną  mniszką  zaraz  zagrze- 
bli ,  jako  to  takim  czynili.  A  ty  ślepoto  heretycka  oczuś 
na  to  nie  otworzyła.  Zaślepiła  cię  złość  twoja  i  grzechy 
twoje.  Boże  aby  wżdy  potomstwo  się  ich  obaczyło,  a  lak 
sprośnego  proroka ,  któremuby  i  sami  Poganie  w  oczy 
plwali ,  i  naukę  jego  sobie  obrzydzili ! 

Jako  my  chwalić  tych  panienek  mądrości  nie  mamy; 
które  za  męże  mieć  wolały  Chrystusa  niżli  chłopa?  Pana 
nieba  i  ziemie,  niżli  kmiecia  i  żebraka  jego  ?  oblubieńca 
wolały  wielce  dobrego  i  nieśmiertelnego ,  niżli  człowieka 
umierającego ,  i  drugdy  sprośnego  i  złego  ?  Jako  mówiła 
ś.  Agnieszka.  Które  wolały  obierać  Anielski  w  ciele  ży- 
wot, niili  cielesny  i  z  bestyami  równy;  które  wolały 
rozkoszy  nigdy  nieodmienne  i  wieczne ,  niili  te  krótkie 
i  brzydkie ;  które  wolały  Ewy  matki  naszej  przeklęcŁwa 
uchodzić,  a  męzkiego  panowania,  i  boleści  w  rodzeniu. 
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ktńre  za  pierwszy  grzech  niewiasty  odnoszą,  nie  uznać; 
klóre  wolały  za  wUirą  i  lepszą  matką  swoją  za  Haryą 
pneczystą  iść ,  niżli  zi  Ewą.  Błogosławione  prace  i  po* 
kusy  wasze ,  i  trudności ,  i  wojny ,  któreście  męztwem 
wielkiem  wygrały.  Większeście  zwycięzlwo  na  samych 
siebie  i  skłonnościach  cielesnych  odniosły:  niŁIi  gdyby* 
ście  ognie ,  tetaza ,  koła ,  i  straszliwych  wiele  śmierd 
cierpiały. 

Drugi  rozum  tych  Panienek  jest:  ii  obrawszy  co 
było  lepszego ,  umiały  Lego  bronić  i  dochować ,  rozmai- 
temi  i  mocnemi  zamki,  murami  się  i  okopy  grodząc : 
aby  skarbu  unego  znalezionego  czystości  ś.  nie  utraciły. 
Bo  w  słabem  naczyniu  niewieściej  płci  skarb  wielki  na- 
leziony,  potrzebuje  dobrego  schowania.  Między  innemi 
mocnemi  mury  i  zamki,  jest  ślub  i  obowiązek  który 
Chrystusowi  swemu  czynią ,  i  ślub  z  nim  biorą ,  przy- 
sięgą go  umacniając :  iż  innego  mcia  śmiertelnego  mieć 
nigdy  niechcą,  okrom  ni^o  samego.  Słowo  sąsiadom 
i  towarzyszom  i  Innym  z  któremi  sprawy  są  spuazcione, 
dzianie  ludzie  do  wypełnienia  wiąże :  którzy  cnotę 
i  wiarę  miłują.  I  Pchnie  fundamentem  to  sprawiedli- 
wości zwali;  słowa  i  obietnice  i  zmowy  dotrzymać.  A  gdy 
się  słowo  ono  i  obietnica  utwierdzi  przysięgą :  izali  nie 
jest  stateczniejszy  i  mocniejszy  do  uiszczenia  się  ten  co 
przysięga,  niźli  len  co  tyło  obiecuje?  A  gdy  zapisy  uczyni 
i  zastawy  da ,  wioski  zwłaszcza ,  izali  gorętszy  i  mo< 
cniejezy  do  wypełnienia  nie  będzie? 

W  tej  mierze  i  sam  Pan  Bóg  dał  nam  przykład,  który 
zmowę  swoje  z  ludźmi,  iż  im  chce  dobrze  czynić,  po* 
przysięga  *).  Nie  iżby  odmiany  się  swojej  bał,  jako  się 
my  boim  :  ale  abyśmy  jemu  mocniej  wierzyli ,  i  większą 
w  nim  nadzieję  mieli*).  Na  lo  się  tyło  mówi,  tt  ludzie 
więc«j  wierzą  przysiędze  i  zapisom,  niiii  gołemu  słowu. 
Bo  przysięga ,  i  zapisy  ,  i  zaatawy  czynią  człowieka  do 
wypełnienia  słowa  jego  mocniejszym  i  gorętszym.  Któt 
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tedy  rozum  ten  zgani :  ił  ja  chcąc  się  w  dobrem  umo* 
cnić ,  śluby  i  przysięgi  czynię »  abym  się  tak  dochował, 
a  tego  sobie  skarbu  wydrzeć  nie  dał?  Przetoż  i  rady 
o  tern  i  przykładów  jest  w  piśmie  bez  liczby,  tiadzi  Pro- 
rok mówiąc  ^) :  Ślubujcie  a  oddajcie  Patm  Bogu  śbibp 
wasze.  Bo  milszy  jest  Panu  Bogu  uczynek  poślubiony, 
niżli  wolny.  Jako  potyczalnikowi  milej  gdy  mu  się  o  dług 
zapisze:  niźli  gdy  prostem  słowem  obiecuje:  i  więcej  mu 
wierzy  i  ufa.  W  ślubie  nie  tyło  Panu  Bogu  oddaje  uczy- 
nek ou ,  ua  który  się  obwięzuje :  ale  mu  daruje  i  wol- 
ność swoje  klóra  jest  u  człowieka  najdroższa.  Nie  tyło 
mu  daje  owoc ,  ale  i  samo  drzewo  i  ogród.  Wierniejszy 
to  Panu  który  na  wysokiej  wieży  jego  miasta  w  nocy 
ii  we  dnie  strzegąc  mówi:  i  wschód  abo  drabinę  odejmij: 
niźli  ten  co  mówi :  jać  nie  zlezę  i  dotrwam ,  ale  mi 
przedsię  drabiny  nie  bierz.  Nie  tak  temu  ufać  Pan  bę- 
dzie i  i  mniejszą  mu  łaskę  pokaże.  A  o  pierwszym  rze- 
cze, wierniejszy  mi  to,  i  więcejem  jemu  powinien. 

A  przykładów  w  piśmie  o  ślubach  nie  przeliczym ') : 
Jakób  Panu  Boffu  ślubował  dziesięciny  oddawać:  Pytajłe 
czemu  się  ślubem  obwiązał?  Matka  Samuelowa  ślub 
uczyniła  o  synaczka^).  Dawid  ślubił  kościół  budować, 
i  łupy  na  wojnie  nabyte  Panu  Bogu  do  skarbu  oddać  ^). 
W  zakonie  Nazarejczycy  ślubowali  wina  do  czasu  niepić, 
ani  jagody  winnej  skusić  ^).  Bechabite  także  u  Proroka 
ślubują  pod  namioty  mieszkać ,  i  wina  nigdy  nie  skusić 
z  domowniki  swemi^).  Go  im  Pan  Bóg  i  ooę  stateczność 
ich  chwali.  Apostoł  Paweł  śluby  czynił ,  i  innych  mamy 
wiele  przykładów^).  Lecz  oni  mówią:  Jako  to  ślubować, 
czego  człowiek  wypełnić  nie  może?  czystości  zwłaszcza  tak 
trudnej  rzeczy  i  niepodobnej.  Jakoby  niepodobne  człowie- 
ku, kto  się  na  to  uda,  i  Pana  Boga  prosi,  uchronić  się  nie- 
czystości :  jako  ty  biorąc  żonę  ślubujesz  jej  dotrzymać 
wiary  małżeńskiej:  gdy  być  może  chora,  i  odległa,  i  in- 


1)  Psalm  75.        2)  Genes.  2S.        3)  1.  Reg.  I.        4)  Psalm  131. 
1.  Par.  29.        5)  Nom.  6.        tt)  JcTem.  35.        7)  Aclor.  IS. 
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wm\  rzeczami  zatrudniona?  Abo  gdy  w  drogę  daleko 
jedziesz ,  jakoć  podobno  dotrzymać  ślobu  małleńskiegol 
Szkapę  nie  rozumną  wiązaniem  i  niewolą  umiesz  do 
tego  przywieść :  a  swego  ciała  i  osła  rozumem ,  któryć 
dał  Pan  Bóg ,  zatrzymać  nie  umiesz  ?  Tak  wiele  mamy 
przykładów  czystości :  a  mówisz  że  to  nie  podobno  7 
i  polepić  śmiesz  tak  wiele  świętych  zakonów ,  klaszto- 
rów, i  kapłanów,  i  panienek,  i  córek  i  małżonek?  Nie- 
wiem ,  prawi ,  jeźli  mi  Pan  Bóg  dał  ten  dar.  Doznaj  do 
czasu  a  spróbuj  się  ,  a  proś  Pana  Boga  ,  do  sakramen- 
tóv  śś.  ugęszczaj:  doznasz  it  ci  dać  gotów.  A  jeili  się 
na  rok,  na  dwa  powściągnąć  motesz;  pewnie  i  do  śmierci 
możesz  ;  byłeś  czynił  to  coć  pomaga,  i  w  Icij  świętej  cno- 
cie wspierać  cię  moie. 

Nie  Łylo  śluby  te  Panny  mądre  czyniły .  ale  się  tet 
i  innemi  mury  grodziły :  postami ,  wlosiennicą ,  modli- 
twami, czytaniem  ,  zamykaniem.  Cecylia  gdy  się  matce 
z  ubiorów  wymówić  nie  mogła :  pod  spód  włosiennicę 
na  ciało  kładła :  po  dwa  po  trzy  dni  nie  jedząc  a  poszcząc, 
strat  czystości  dawała ,  czytając  i  rozmyślając  Ewange- 
lią, dziwnie  się  w  małżeństwie  Chrystusowem  umacniała. 

Przetoż  im  Pan  Bóg  rozumów  wielkich  na  zachowa- 
nie czystości  dodawał ,  i  cudami  i  Anielskiem  towarzy- 
stwem dobrą  wolq  ich  umacniał.  Judythę  one  wdowę 
jakim  rozumem  i  szczęściem  oświecił  Pan  Bóg,  jakie 
jej  dat  męztwo  na  wybawienie  ludu  swego ,  dla  samej 
czystości  wdowiej ,  mówi  pismo:  lies,  prawi,  czystość 
umiłowała,  a  po  mężu  twym  drugiegoi  me  sno&i:  dla 
tego  cię  ręka  Bota  posilała. 

Ktoby  się  był  takiej  sztuki  domyślił,  jakiej  ożyła  Ce- 
cylia z  mężem  swoim  pierwszej  nocy  po  ślubie.  Mam, 
prawi.  Anioła  stróża  ciała  mego,  skoro  tię  mnie  doAniesz, 
zabit  będziesz.  On  się  przelękłszy  chciał  tego  Anioła 
widzieć.  Rzekła  ;  beze  chrztu  widzieć  ci  się  nie  da.  On 
się  ochrzcił  i  ujrzał  Anioła,  i  wieniec  czystości  od  niego 
wziął,  i  rajskie  wonie  z  kwiatków  uczuł,  nie  Łylo  on,  ale 
i  brat  jego  Tyburcyus. 
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Druga  Polka  nasza  nie  niniejszego  dowcipu  w  poj- 
maniu od  Litwina  uiyła:  ale  śmiercią  przypłaciła.  Mam, 
prawi,  olejek:  którym  kto  się  pomaże »  od  lelaza  naj- 
ostrzejszego rany  mieć  nie  może ;  spróbuj ,  prawi ,  oa 
szyi  mojej.  I  ściągnęła  szyję,  i  czystości  obroniła,  za 
zdrowie  ją  przedając.  Jako  się  tedy  tej  mądrości  i  cnoty 
świętych  Panienek  nie  dziwować,  którą  umiały  ten  skarb 
czystości  zamykać,  i  onego  bronić  i  dochowywać? 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 
O  drugich  dwu  częściach  mądrości  Panieiiskiej. 

Był  i  trzeci  nie  mały  rozum  ich :  iż  na  samej  czy- 
stości cielesnej  nie  przestając ,  inne  do  niej  cnoty  przy- 
czyniały ,  dusze  swoje  ubierając ,  aby  się  oblubieńcowi 
swemu  podobały.  Sama  czystość  cielesna  nie  dosyć  jest 
do  zbawienia ;  jako  lampa  gaśnie  bez  oleju  aln)  innej 
Iłustości ,  jako  wiara  bez  uczynków :  tak  czystość  cieie- 
lesna  l)ez  serdecznej ,  i  dusznej ,  i  bez  cnót  powołania 
Chrześcijańskiego  nic  nie  waży.  Między  któremi  jest  po- 
kora Panieńska,  przeciw  próżnej  i  głupiej  hardości :  która 
z  rodzaju ,  z  urody ,  i  młodości ,  z  dostatku  i  bogactwa 
roście ;  czem  się  więc  głupie  Panny  psują ,  iż  czystość 
ich  za  nic  nie  stoi,  gdy  dusze  mają  harde  i  podniosłe. 
Kto  tak  był  wielkiego  rodzaju  jako  Syn  Boży  i  Bóg  pra- 
wy ?  Patrz  na  jego  pokorę  jako  się  uniżył,  i  stał  się  we- 
dle mniemania,  synem  jednego  cieśle:  który  w  Bethleem 
gospody  mieć  nie  mógł,  i  Pana  Aniołów,  nocy  onej  z  czy- 
stej dziewice  urodzonego ,  we  żłobie  między  bydłem  po- 
łożyć musiał. 

Kto  tak  urodziwy  jako  on ,  o  którym  Psalm  mówi : 
Najpiękniejszy  między  ludimif  a  jednak  chciał  być  w  męce 
swej  jako  trędowaty ,  urody  i  zdrowia  za  nic  sobie  nie 
mając ,  gdy  do  pełnienia  woli  Ojca  jego  przychodziło  *). 
Kto  tak  bogaty ,  jako  ten  co  bogactwa  stworzył ,  i  sam 
wie  gdzie  zakopał  wszystkie  skarby,  i  rybom  nosić  sobie 


I)  Malth.  17. 
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złoto  kałe  ?  A  jednak  tak  się  stał  obogim :  it  niemiai 
gdzie  głotcy  swojej  skłonić^).  Chlub  się  Panno  żeś  wiel« 
kiego  rodu  i  szlachectwa  wedle  ciała,  co  i  niezbożni, 
i  synowie  piekielni »  i  bestye  niektóre  mają :  jeźli  nie* 
.wolnicą  Chrystusową,  jako  ona  przyczysta  dziewica  rze* 
kła,  nie  zostaniesz ,  a  pod  nogi  się  wszech  ludzi  sercem 
patrząc  na  grzechy  swoje ,  nie  porzucisz :  nic  nie  masz 
z  Pannami  mądremi  spólnego,  Katarzyna  ś.  królewskiego 
rodu  była,  Cecylia  Senatorskiego  Rzymskiego :  a  jednak 
z  oną  Agathą  mówiły,  gdy  im  tyranowie  wymawiali :  Nie 
wstydzisz  się  będąc  zacnego  rodu,  tak  podłego,  iniewol^' 
niczego  iywota  Chrześcijańskiego  naśladować  ?  Zacniej' 
sza  jest r  odpowiedały,  pokora  i  niewola  Chrześcijańska: 
niili  królewskie  hardości.  Wszystkie  za  nic  sobie  ro« 
dzaju  zacności ,  bez  rodzaju  który  z  Boga  jest ,  w  któ« 
rym  się  synmi  i  córkami  Bożemi  rodzim,  i  bez  pokory 
i  uniżenia  Chrystusowego  nie  miały. 

A  z  urody  co  za  chluba?  ciało  nasze  pełne  sprosności 
a  młodość  z  laty  mija,  i  kwiat  rumianości  i  wdzięczności 
padnie  małą  niemocą:  w  której  panieńska  gładkość^ 
obraca  się  w  sprośną  bladość ,  i  uroda  w  ohydę  oczom 
ludzkim.  A  starość  jako  zwojuje  urodę,  trudno  ja  za- 
dzierżeć.  A  przygody  jako  ją  psują,  mówi  Prorok') :  Za 
to ,  ii  niewiasty  Syońskie  hardo  chodziły ,  z  wyniosłemi 
szyjami ,  z  pomruganiem  oczu :  uczyni  Pan  Bóg  łyse 
głowy  ich,  i  pobierze  im  ubiory,  łańcuszki,  klejnotki, 
zawieszenia ,  nausznice ,  tkanki ,  koronki,  i  inne  stroje 
ich;  i  będzie  miasto  wdzięcznej  woni  smród,  miasto  pa* 
ska powróz,  miasto  włosów  utrefionych  łysota,  miasto 
rąbków  włosiennice. 

A  z  bogatych  tych  ubiorów  mądre  Panny  jako  się 
chlubią  ?  Wolała  Cecylia  i  Katarzyna  ciało  swoje  postem, 
rannem  i  nocnem  wstaniem ,  włosiennicą  ostrą  trudzić : 
a  niżli  je  w  złoto  i  drogie  kamienie  ubierać.  Wolała 
sama  przymówkę  mieć ,    iż   nieochędożna :    niżli   bli- 


I)  Matlb.  9.        2}  Isa.  3. 
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iniego  wzgorszyć,  a  do  upadku  dół  nań  kopać.  Nie  przy* 
prawy  ani  ubiory  dają  u  ludzi  wdzięczność :  ale  cnoty 
święte  przymnażają  urody.  Jako  oJudycie  mówi  pismo  ^): 
Dał  jej  Pan  Bóg  wdzięczność  na  twarzy :  bo  jej  ubiór 
nie  pochodził  z  próżności  i  pożądliwości,  ale  z  cnoty. 

Wolały  mądre  Panny  dostatek  swój  na  ubogie  obra- 
cać ,  niźli  na  próżności  i  stroje  świeckie :  gdy  do  czy* 
stości  nie  tyło  pokorę,  ale  i  miłosierdzie  ku  ubogim  przy- 
kładały :  nie  nosząc  samej  lampy  wiary ,  ale  oleju  miło- 
sierdzia zawżdy  do  niej  przylewając.  Cecylia  ubogie 
Ghrześcijany  w  Rzymie  z  posagu  swego  opatrowała; 
w  miłosierdzie  się  ubierając.  Do  ubogich  posłem  uczy- 
niła Waleryana,  aby  go  do  Urbana  Papieża  prowadzili. 
Znajomą  była  wszystkim  niedostatecznym  jako  matka, 
na  jej  się  imię  uweselali.  A  Łucya  matki  prosiła :  aby 
jej  dała  posag  któryby  na  ubogie  rozszafowała :  gdyż  wie- 
działa o  ślubach  czystości  jej ,  iż  męża  mieć  na  ziemi 
liiechciała.  Z  czego  gdy  się  matka  wymawiała,  mówiąc, 
aby  jej  śmierci  poczekała  :  ona  jej  mówiła  :  Daj  pókiś 
żywa:  bo  po  śmierci  nie  twoje:  co  tu  rada  nie  rada  po* 
rzucić  i  zostawić  musisz. 

O  jako  się  przed  Panem  Bogiem  mymówim ,  gdy  na 
ubytkach,  strojach,  koniach,  wozach,  pachołkach,  utra 
t;amy  chleb  ubogich  !  O  jakobyśmy  wiele  szpitalów  wspo 
mogli :  byśmy  pychy  i  próżności  i  pompki  nie  karmili 
a  łaknącym  i  od  głodu  umierającym ,  ogony  sukien  nie 
wieścich,  i  ferety,  i  pasamany,  i  frandzle,  i  inne  do  po 
krycia  uczciwego  nie  potrzebne  zbytki  dawali.  Go  axa 
mitów ,  kitajek ,  atłasów ,  i  jedwabiów  podrze  Polska  ? 
mogłaby  z  tego  wielkie  i  mocne  zamki  budować,  ko 
ścioły,  klasztory,  szpitale,  i  domowe  wielkie  nędze  ogar 
nując.  Dostatków  tych  używamy  jakobyśmy  ich  nie  mieli 
Bo  wszyslkie  w  błocie  zostają.  Przetoż  nam  rzeką :  We 
imij  ten  talent  od  niego,  a  daj  temu  co  go  dobrze  uiywa 


J)  Judit.  20. 
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a  dugę  niepozylecznego  wyrzuć.   Pobierze  to  nam  Pan 
Bóg  wszyslko  jako  niewdzięcznym. 

Przydawały  do  czystości  mądre  Panny  i  drugiego 
oleju  duchownego  i  większego  miłosierdzia  nad  duszami 
ludzkimi  9  które  z  czartowskiej  mocy  i  z  ślepoty  Pogań- 
skiej wyrywały.  Acz  to  nie  jest  białogłowskie  powołanie, 
którem  nauczać  zakazał  Apostoł :  jednak  domowym  spo- 
sobem  przywodzić  ludzie  do  znajomości  Pana  Boga  swego 
mogą ;  a  zwłaszcza  czasów  onych  męczeńskich ,  gdy 
o  kapłany  było  trudno :  i  przyczny  takie  przypadały »  iż 
to  chwalebnie  bardzo  czyniły ,  i  Pan  Bóg  posługi  i  chęć 
około  dusz  dziwnemi  cudami  i  powodzeniem  potwier- 
dzał. Katarzyna  ś.  była  tak  mężna  i  do  czci  Bożej  go- 
rąca :  iż  śmiała  cesarza  okrutnika ,  umyślnie  do  niego 
przyszedłszy »  o  niewinne  rozlewanie  krwie  Chrystusowej 
słowy  mądremi  karać.  Itak  jej  poszczęścił P.  Bóg  iż  50. 
Filozofów ,  przedniejsze  w  Państwie  onem  z  strony  mąr 
drości  i  biegłości  rozumu  ludzie,  nie  tyło  do  wiary  obró- 
ciła :  ale  je  też  do  korony  męczeńskiej,  jako  owce  Chry- 
stusowe, do  zarzezania  przywiodła.  A  nie  tyło  filozofy, 
ale  i  żonę  cesarską ,  i  hetmana,  do  wiary  i  do  wyznania 
krwawego,  w  którem  woleli  zdrowie  utracić,  niżli  nauki 
jej  i  Chrystusa  odstąpić ,  przywiodła.  I  wielkość  ludzi 
pospolitych,  którzy  się  jej  statkiem  i  wytrwaniem  w  mę- 
kach ,  wzruszali ,  Chrystusowi  pozyskała.  A  Cecylia  nie 
tyło  męża  swego  do  wiary  w  Chrystusa  i  chowania  wie* 
cznej  czystości  przywiodła :  ale  i  brata  jego  Tyburcyu- 
sza ,  i  wszystkie  domowniki  ich  i  swoje.  I  wiele  ludzi 
dworskich  i  rycerskich  z  niedowiarstwa  i  ręki  szatańskiej 
wyrwała.  Tak  iż  o  niej  Papież  Urban  ś.  mówił :  Cecylia 
jako  pszczoła  robotna,  do  kościelnego  ula  wiele  słodkiego 
miodu  przynosi,  i  tobie  Chryste  nasz  służy.  Męża  jako 
lwa  srogiego  przyjęła,  a  tu  go  do  mnie  jako  najcichszego 
baranka  odesłała.  A  konając  na  męczeństwie ,  gorącość 
tę  wielką  ku  chwale  Bożej  i  w  pozyskaniu  dusz  ludzkich 
przy  śmierci  pokazała :  prosząc  Pana  Boga ,  aby  nie 
umarła  aiby  dom  jej  na  kościół  byl  po8U)ięcoti\)  ^  V^t\« 
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siusa  dziedzica  w  nim  czyniąc,  i  jemu  go  z  innemi  imiony 
oddając.  W  czem  tak  była  wysłuchana,  iż  jej  ogień  nie 
wadził  i  po  trzeciem  cięciu  Icatowsliiego  miecza  w  szyję 
jej  Panieńską ,  ścięta  być  i  umrzeć  nie  mogła :  aż  dnia 
trzeciego ,  gdy  już  ś.  Urban  Papież  dom  jej  na  kościół 
poświęcił :  dopiero  rzekła :  Teraz  Panie  wypuść  ducha 
mego  w  pokoju.  Wielka  to  jest  ku  Bogu  miłość,  i  cnota 
Apostolska :  dusze  do  Boga  ich  i  do  zbawienia  przywo- 
dzić ;  która  w  białychgłowach  jako  rzadsza,  tak  też  jest 
dziwniejsza.  Acz  takie  się  i  tu  u  nas  w  Polszczę  najdują, 
które  nadaniem  i  fundacyami  z  majętności  swojej ,  pra- 
wie biskupi  i  kapłański  urząd  w  pomocy  ludzkiego  zło- 
wienia odprawują.  Za  co  im  płać  Boże,  i  tu  i  po  śmierci! 

Naostatek  do  czystości  te  Panny  mądre  przydały  cier- 
pliwość ,  męztwo ,  stateczność ,  i  wytrwanie  wszystkich 
pokus  w  mękach  ciężkich  i  śmierciach.  Czytaj  w  tych 
żywociech. 

Czwarta  część  mądrości  tych  Panienek  była ,  czuj- 
ność ;  iż  w  czas  się  opatrowały ,  i  zbawienne  swoje  po- 
trzeby ,  i  gotowość  wszelaką  na  wyjście  do  oblubieńca 
miały.  Bo  się  przestrzegły ,  iż  przyjście  jego  pewne,  ale 
czas  nie  pewny.  Na  każdą  godzinę  gotowemi  być  kazano, 
a  omieszkaniem  i  zamknieniem  wrol  pogrożono.  Czuj* 
de  bo  nie  wiecie  dnia  ani  godziny.  Mądre  Panny  temu 
zupełną  wiarę  dając ,  nie  omieszkały  żadnej  rzeczy  do 
przyprawy  i  gotowości  służącej :  do  jutra  nic  nie  odkła- 
dając ,  co  się  dziś  sprawić  mogło.  Wyjście  to  przeciw 
oblubieńcu ,  jestci  śmierć ,  którą  z  ciała  i  z  świata  tego 
wychodzim,  na  inny  niewidomy  i  wieczny.  Co  dzień  wsze- 
laka do  śmierci  dobrej  i  Chrześcijańskiej  gotowość  po- 
trzebna jest :  jeźli  z  Chrystusem  na  gody  a  nie  z  czar- 
tem na  męki  iść  chcemy. 

Głupie  panny,  dopiero  gdy  już  z  ciała  wj^chodsić 
a  umierać ,  poczęły  myślić  o  oleju ,  i  dobrych  uczyn- 
kach :  o  pokucie  i  Sakramentach  :  o  wracaniu  cudzego, 
i  o  jałmużnach ;  i  szły  kupować  gdy  już  było  po  kupnie, 
i  Icomory  wszystkie  zamkniono.   Po  śmierci  już  nie  ku- 
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pim  ani  wysłużym,  jako  Mędrzec  upomina;  już  zam- 
knione  będą  komory  miłosierdzia  i  łaski  Botej ;  jui  tak 
pójdziesz  ubogo  i  nędzno,  jeźliś  się  nie  przyprawi,  jako 
cię  zastano:  tak  osądzon  będziesz. 

Najprzedniejsza  jest  sztuka  rozumu  dobrego.  exe- 
kucya,  i  rjohłe  wykonanie  ,  do  którego  lenistwo  ludzkie 
przeszkadza.  Nie  to  mądry  co  wie  czego  potrzeba,  i  zkąd 
wziąść:  ale  to  który  dziś  tego  dostaje  ,  co  mu  jutro  zgi- 
nąć i  upłynąć  może :  aby  nie  mówił :  Me  spodziewałem 
się  tego  a  tego.  Głupi  leniwcze.  Cbrystus  cię  prze- 
strzega, głos  cię  Boży  który  omylić  nie  może,  dochodzi: 
Czujcie,  bo  nie  ^niede  dnia  ani  godziny  gdy  was  na  sąd 
mój  porwę ,  a  duszę  z  ciaia  wydrę :  a  ly  temu  nie  wie^ 
rżysz?  a  ly  lalom  i  sile  i  zdrowiu  dufasz  ?  a  ty  mówisz : 
Jłędzie  to  w  czas,  jeszcze  nie  tak  rychło  umrę?  Dla  zi- 
mna leniwy  orać  nie  chciał,  mówi  Mędrzec'},  będiie  le- 
cie iebral,  a  nikt  mu  nie  da.  O  jako  się  zawslydzim, 
uchowaj  Boże .  gdy  do  wrót  zamknionych  kołacąc  usły- 
8zym  on  straszliwy  głos  Pana  i  Boga  naszego  Jezusa'): 
Nie  znam  was.  Wszakeśmy  Panie  w  cię  wierzyli ,  jedli- 
śmy z  tobą  i  pili,  nauczałeś  po  ulicach  naszych :  wszake- 
śmy Ewangelią  twoje  przyjęli,  i  w  imię  twoje  drudzyśmy 
cuda  czynili.  A  on  rzecze :  Nie  znam  was  zkądeście : 
precz  odemnie  wszyscy  robotnicy  złości.  O !  jaki  tam 
płacz  będzie  i  zgrzytanie  zębów ,  od  gniewu  i  żałości : 
gdy  inne  ujrzym  w  chwale  i  Państwie  wielkiem ,  a  my 
zostaniem  w  pohańbieniu:  gdy  inni  towarzysze  nasi  jeść 
i  pić  l>ędą,  a  my  głód  mrzeć:  gdy  inni  weselić  się  będą, 
a  my  w  wielkim  smutku  zostaniem^).  Gdy  inni  z  rado< 
ści  wielkiej  wykrzykać,  a  my  z  boleści  niezmiemej  wyć 
będziem  ;  czego  uchowaj  Boże ! 

O !  Jezu  miłosierny,  policz  nas  między  mądre  i  czujne 
i  gotowe  :  oddal  od  nas  wszelakie  lenistwo  ,  abyśmy  do 
tej  wiary,  którą  w  tobie'mamy.  dobre  uczynki  zbierali: 
a  olej  miłosierdzia  mieli ,  któryby  nam  na  czas  on  cie- 
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mny  świecił ,  i  do  otwartych  wrót  królestwa  twego  pro- 
wadził :  abyśmy  z  temi  głupiemi  nie  omieszkali ,  leraz 
póki  czas  mamy ,  szukać  i  używać  miłosierdzia  i  łaski 
twojej,  i  wysług  gorzkiej  męki  i  śmierci  twojej.  Który 
z  Ojcem  i  Ducłiem  świętym  królujesz  Bóg  jeden  na 
wieki.  Amen. 
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Miałem  na  dworze  Króla  J.  M.  Pana  naszego  Miło* 
ściwego  towarzysza  miłego  Ks.  Fryderyka  Barsciusza^ 
spomednika  Królewskiego,  przez  lał  więcej  niżli  ośm. 
Ten  patrząc  na  jawne  grzechy  tego  Królestwa  w  którem 
się  urodził,  i  dobrze  tego  świadom  był,  i  onej  świado^ 
mośd,  przy  Królu  J.  M.  mieszkając,  przyczynił:  ten 
namawiał  mię  często  zwłaszcza  roku  tego  którego  drogi 
tej  dokonał,  abych  powszechne  upominania  do  łudzi  Ko' 
rony  tej  na  piśmie  podał,  wzywając  ich  do  pokuty, 
a  karanie  Boskie  blizkie  ukazując.  Mówiłem  mu,  żem  to 
uczynił  w  Kazaniach  Sejmowych ;  Odpowiadał,  ii  te  Ka- 
zania w  księgach  są  wielkich,  które  rzadki  kupi:  po- 
trzeba  co  krótkiego ,  zręcznego ,  ludziom  darmo  bez  pie- 
niędzy podmiatać.  Wzruszyłem  się  jego  mową ,  znając 
wielkie  cnoty  i  naboieństwo  jego ,  i  miłość  ku  czci  Bo- 
tej ,  i  ku  duszom  ludzkim  i  ojczyźnie :  i  miałem  to  wolą 
uczynić  co  radził,  ale  jeszcze  słabą,  której  inne  tegoi 
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tei  końca  zabawy  zastępowały.  Ale  gdy  trochę  przed 
śmiercią  w  Wilnie  mię  pożegnawszy,  z  Królem  się  J.  M. 
do  Moskwy  puściwszy ,  z  Orszej  mię  jeszcze  pisaniem 
4.  dnia  Września  danym  upominał;  aby  eh  zostając  na 
mi^scu ,  a  wolny  od  wojennej  drogi  będąc ,  tej  posługi 
dusz  ludzkich  nie  omieszkał:  począłem  pilniej  o  tern  my^ 
ślić.  A  gdym  usłyszał,  ii  21.  miesiąca  Listopada,  roku 
przeszłega  1609.  w  obozie  pod  Smoleńskiem  w  Bogu 
zasnął,  bardzom  się  do  wykonania  rady  jego  podpalił. 
To  rozumie ąc ,  iż  mię  do  tego  wiódł  jako  Prorok  i  Ka* 
płan  Boży ,  który  świątobliwą  śmiercią  sprauy  i  moicy 
swoje  zamknął.  Bo  służąc  w  obozie  schorzidym  żołnie- 
rzom, i  dusze  i  dała  ich  opatrując,  a  piętnaście  ich 
przed  sobą  w  Katolicką  wiarę  przybrane  na  Boży  sąd 
w  dobrej  nadziej^  puściwszy:  sam  od  ich  choroby  za- 
rażony  poległ.  Inne  też  na  którem  patrzył  święte  cnoty 
zakonnego  nabożeństwa  jego ,  w  tern  mię  umacniają ;  iŁ 
ona  mowa  jego  z  Boga  była :  a  iż  jakie  proroctwo  abo 
natchnienie  miał  od  Ducha  świętego  o  pokaraniu  Króle- 
stwa  tego ,  jeiliby  w  tych  złościach  trwało ,  a  pokutą  ich 
nie  znosiło.  Położę  trochę  słów  z  listu  jego ,  który  do 
mnie  z  Orsz^  pisał.  O  pisaniu  (prawi)  Łwojem  dawnom 
podawał ,  iż  mi  się  to  zda  przystojno  osobie  twej ,  gdy- 
żeś  generalnym  był  Kaznodzieją  na  Sejmach  i  na  dworze 
Królewskim ,  abyś  też  generalne  uczynił  upominanie  na 
wszystko  Królestwo :  aby  pokutowali  za  te  grzechy,  które 
są  jawne ,  i  bez  karania ,  i  jeszcze  nie  ustają :  abyśmy 
w  czas  sprawiedliwemu  gniewu  Bożemu  zabiegali.  Bo 
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naprzód  pewna  rzecz  jest ,  iż  się  wiele  grzechów  wiel- 
kich i  jawnych  w  tern  Królestwie  najduje,  których  nikt 
nie  karze,  i  karać  je  trudno.  Jako  blużnierstwa  na  Pana 
Boga  i  na   święte  jego,  itd.    Zwojowanie  Kościołów, 
i  złupienie  ich  imion ,  i  dziesięcin  które  sami  ciasno  na 
się  od  poddanych  wyciągają.  Jest  i  uciśnienie  wielkie 
poddanych  ubogich ,  złupienie  ich ,  a  zwłaszcza  przez 
żołnierze.   Tak  wiele  mężobójstw,   których  nie  karzą. 
Tak  wiele  nieczystości,  itd.  Jako  W.  M.  możesz  wiele 
tego,  będąc  świadomy,  wyliczyć.   I  to  też  pewna,  iż 
takie  grzechy  Pan  Bóg  karze ,  gdy  ich  urząd  nie  karze : 
ani  się  pojedynkową  pokutą  zgładzają.  A  Pan  Bóg  ma 
czas  zamierzony  póki  czeka ,  ażby  się  dopełniły  grzechy 
Amorejczyków ,    i  innych  także   narodów.    Który  czas 
gdy  wychodzi ,  sroga  pomsta  jego  następuje :  na  którą 
paitrzym  w  Inflanciech  i  w  Moskwie.    A  kto  wie  jeżli 
i  od  Polski  daleka :  pewnie  nie  minie  jeźli  pokuta  nie 
zajdzie.  Bo  są  grzechy  w  niej  niektóre,  do  Boga  w  nie- 
bo o  pomstę  wołające,  itd.  /  zamyka  tak  ten  List:  To 
W.  M.  szerzej  rozwiedziesz,  i  lepiej  pisaniem  sporzą- 
dzisz. Wyprasować  potrzeba  kila  tysięcy  exemplarzów: 
do  czego  wiernie  pomogę  o  jałmużnę  się  starając. 

Te  są  słowa  jego ,  które  mię  bardzo  obeszły ,  zwła- 
szcza z  takiej  szczerości  i  miłości  ku  duszom  ludzkim 
i  ojczyźnie  pochodzące^  i  takim  żywotem  i  śmiercią  zam- 
knione.  I  przeto  w  Imię  Pańskie  tę  kapłańską  i  fca- 
znodziejską  robotę ,  Bogiem  posilony  zaczynam ,  prosząc 
aby  mię  Pm  Bóg  Duchem  prorockim,  i  duchem  (Afffs 
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towarzysza  mego,  i  innych  nad  grzechami  tego  Króle- 
stwa płaczących,  opatrzyć  raczył:  a  na  przymdwki, 
wrzaski  i  gniewy ,  groźby ,  słupem  mię  ielaznym  i  mie- 
dzianym murem  ^)  uczynił.  Oddaję  dę  Panu  Bogu ,  cny 
Czytelniku,  sobie  i  mnie  grzesznikowi  zstarzałemu,  uproś 
u  Pana  Boga  prawdziwą  pokutę,  i  koniec  dobry  tej 
drogi.  W  Wilnie  roku  1610.  Miesiąca  Kwietnia. 


1)  Jerem.  1. 


RS.  PIOTR  SRARGA 

Soc.  Jesa. 
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Audite  caeli ,  el  auribas  percipa  terra ,  ąaouiam  Domious  locatui 
est:  Filios  enuŁriyi,  et  exaUavi,  ipsi  aułem  spreyeruot  me.  Co(^no- 
viŁ  bos  Possessorem  sunm,  et  asinas  praesepe  Domioi  sai.  Urael 
autem  me  noo  cognoviŁ,  et  popolos  meus  ooa  iatellexit.  Yae 
geoti  peccatrici,  etc.     Isaiae  1. 

Ghoćem  nie  Izajasz,  ale  cień  jego,  i  najpodiejszy 
posłaniec  Boży  z  porządku  kapłańskiego :  jednak  z  Iza- 
jaszem wołani :  Słuchajcie  nieba,  i  bierz  w  uszy  ziemio 
co  Pan  mówi:  Wychowałem  syny  i  wyniosłem,  a  oni  mną 
pogardzili.  Poznał  wół  dzierżawcę  swego,  i  osieł  iłób 
Pana  swego :  Izrael  mię  nie  poznał ,  i  lud  mój  nie  zro' 
zumiał.  Ludowi  onemu  Żydowskiemu  objawił  się  Pan 
Bóg,  i  wielkiemi  go  dary  swemi  jako  syny  uczcił  i  ndM, 
a  oni  głupszy  niżii  besŁye  które  Pany  swoje  znają.  Pi- 
nem Bogiem  swoim  Ojcem  i  Dobrodziejem  pogardzili, 
odstępując  od  niego ,  i  od  rozkazania  i  wolej  jego :  nie- 
chcąc  rozumieć ,  iż  jako  skłonny  jest  do  dobrze  czynie- 
nia stworzeniu  swemu ,  tak  też  mocny  jest  i  gniewliwy 
do  karania  niewdzięcznych  i  głupich,  a  w  grzechach  upór- 
uych  sług  swoich.  I  grozi  im  zaraz  Prorok  mówiąc: 
Biada  narodowi  grzesznemu,  łudziom  złością  obciążonym, 
nasieniu  złemu ,  synom  złośliwym.  Ziemia  waszą  pusia, 
miasta  wasze  ogniem  spalone,  kraj  wasz  obcy  w  oczad^ 
waszych  pożerają ,  i  spustoszeje  jako  w  pomietle  wojen- 
nem  i  będzie  jako  chłodnik  przy  winnica  .  \  ^aVA  %nAy^^ 
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przy  ogrodzie^).    Na  te  słowa  o  Polska  korono  i  obywa- 
tele jej  wszyscy,  uszy  otwórzmy.  Bośmy  jako  oni  Żydo- 
wie ,  poznawszy  Pana  Boga  naszego,  i  pobrawszy  Ojco- 
wskie dobrodziejstwa  jego,  odstąpiliśmy  od  niego  ,  i  ja- 
wnemi  grzechami  jego  gniewapiy,  i  długo  cierpliwością 
jego  pogardzamy,  i  na  pewną  i  nieodmienną  sprawiedli- 
wość jego  nie  pomniemy ,  i  tak  zguby  czekać  musim, 
której  też  oni  przestępny  nie  uszli :  jeżli  się  nie  odmie- 
nim ,  a  pokutą  się  prawą  nie  wykupim.    Ażebyśmy  nie 
myślili ,  iż  w  nowym  zakonie  nie  tak  srogi  jest  Pan  Bóg 
jako  w  starym ,  iż  nam  zesłał  Syna  swego ,  który  jest 
zastępnikiem  naszym  od  gniewu  jego ,  słuchajmy  jako 
tenże  Syn  Boży,    takiemiż  prawie  słowy  pregraża  się 
i  mówi:   Biada  tobie  Chorozaim,  biada  tobie  Betsaido, 
i  ty  Kapharnaum  izali  ^  ai  do  Nieba  wyniesiesz?  do 
piekła  spadniesz^).    I  indziej  tę  biadę ,  wielekroć  ją  po- 
wtarzając, na  grzeszniki  puszcza^).    Go  i  przesłaniec 
jego  Jan  czyni,  i  od  pokuty  Ewangelią  poczynając,  przy- 
szłym gniewem  Boskim,  wiejadłem  ple  wiem,  i  siekierąt 
i  ogniem  nieugaszonym ,  drzewu  niepłodnemu  grozi. 

Do  takiego  kazania,  nie  tyło  na  kathedrach,  ale  i  na 
piśmie  i  na  papierach  przywodzi  nas  przykład  Jeremia- 
sza Proroka ,  klóry  z  rozkazania  Bożego,  to  czem  się  od 
Pana  Boga  na  lud  on  zły  przegrażał ,  Baruchowi  pisać 
kazał,  i  pismo  ono  w  dom  królewski  i  panów  jego  wnie- 
sione było.  Które  gdy  niezbożny  król  Joakim  spalił: 
przystojną  i  srogą  uporowi  swemu  pomstę  odniósł^).  Ale 
i  nam  duchownym  poselstwo  Boże  to  zleca  i  rozkazuje : 
Wołaj,  prawi,  a  nie  przestaj,  jako  trąbę  podnoś  głos 
swój,  ukazuj  ludowi  memu  grzechy  ich,  mówi  Pan  Bóg  *j. 
I  wieża  na  której  straż  trzymamy ,  to  wyciąga  :  i  miłość 
czci  Bożej,  i  żałość  dusz  ludzkich,  i  ojczyzny  utrata  nas 
ściska  i  sen  przerywa,  abyśmy  nie  milczeli,  a  Pana  Boga 
usłuchali  rozkazującego:    Wołaj:  A  cóz  wołać?  Lud 


DIsa.  t.4.        2)MaUh.  11.        3)  Mattb.  123.        3)  Jerem.  36. 
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trawa,  a  chwała  jego  kwiat,  pokoszono  trawę,  uschła: 
a  kwiat  j^  upadV).  Ta  kosa  idzie  na  cię  Polsko:  strzeż 
się:  zakwitałaś  w  szczęście,  ale  i  w  grzechy:  oto  kosa, 
znaj  się  być  trawą,  nie  kamieniem :  polęże  trawa,  a  kwiat 
chwały  twojej  świeckiej  uschnie.  I  drugi  Prorok  mówi : 
Już  dawno  wołam  na  grzechy  i  na  spustoszenie ,  ( które 
za  grzechami  nastąpi)  a  z  słowa  się  Bożego  naśmiewają 
cały  dzień,  i  rzekłem:  Już  przestanę  od  Pana  mówić, 
i  zapomnię  słów  Jego :  ażci  się  w  sercu  mem  ogień  roz- 
gorzał, i  zamknął  się  w  kościach  moich,  i  upadłem  wy- 
trwać  nie  mogąc  ^).  Byśmy  dobrze  chcieli  milczeć,  a  śmie- 
chem się  ludzkim  abo  gniewem  i  sromotą  odrazić :  tedy 
nie  możem.  Ogień  Boży  wszystkie  nasze  kości  przenika 
i  sUszy :  i  nie  wytrwamy,  aż  się  zaś  do  wołania  na  grze- 
chy obrócim.  A  zstarzawszy  się  na  tem  wołaniu,  pra- 
gniem  abyśmy  na  odmianę  i  powstanie  grzeszników  pa- 
trząc, z  weselem  umierali :  abo  na  zgubę  ojczyzny  i  ludu 
swego ,  czego  broń  Boże ,  za  dni  naszych  nie  patrzyli. 
Wspomnijmy  naprzód  z  gorzkością  serca  i  płaczem  te 
jawne  a  nie  ukarane  królestwa  lego  wszystkiego  grze- 
chy ,  a  mówmy  z  Prorokiem :  Puszczajcie  łzy  oczy  na- 
sze,  a  powieki  nasze  niech  opłyną  wodą^).  A  potem  się 
pobudzajmy  do  pokuty,  w  pomocy  i  dobroci  Boskiej  nie 
wątpiąc. 

Najpierwsze  są  grzechy  i  najszkodliwsze ,  przeciw 
Panu  Bogu  i  czci  majestatu  jego.  Zelżony  i  zbluźniony 
jest  w  tem  królestwie  Pan  Bóg  nasz  w  Trójcy  jedyny. 
Z  Ojców  stai7ch  Chrześcijan,  wyszli  synowie  niewier* 
ności,  którzy  się  Boga  Chrześcijańskiego  zaprzeli,  i 
z  Turki  a  Zydy  bluźuią  przenajchwaiebniejszą  Trójcę 
Boga  jedynego ,  i  Pana  naszego  Zbawiciela  z  Bóstwa 
zdzierają,  i  Ducha  świętego  darem  i  stworzeniem  bez 
persony  czynią,  i  tak  wiarę  Chrześcijańską,  i  Chrzest 
w  imię  Ojca,  i  Syna,  i  Ducha  ś.  obalają,  i  Tureckie 
i  Żydowskie  obrzydliwości  wprowadzają.   To  czyni  szla- 
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chta  gęsta  na  Podgurzu ,  w  Krakowskiej ,  w  Sędomier- 
skiej ,  w  Lubelskiej  ziemi ,  a  w  Litwie  najwięcej  się  tej 
niewierności  i  biużnienia  najduje.  To  ińelki  grzech 
i  bałwochwalstwo,  i  odstępstwo  od  fioga  prawdziwego, 
na  który  się  Pan  Bóg  najbardziej  w  piśmie  świętem  gnie- 
wa, i  na  ten  sam  jeden ,  jakoby  inszych  grzechów  nie 
było ,  pomstę  swoje  na  królestwa  przywieść  się  prze- 
graża. 

Inne  tei  sekty  Luterskie ,  Kalwińskie ,  i  drugie  im 
równe,  nie  są  lepsze.  Bo  do  biużnienia  Trójce  przenaj- 
świętszej i  Bóstwa  Pana,  fundamenty  w  pismach  swoich 
założyli.  I  przyczynę  im  do  takiej  śmiałości,  i  zły  przy- 
kład i  wzgorszenie  dali :  tak  ii  się  ojcami  Aryanów  słu- 
sznie zwać  mogą.  Co  Katholicy  naszy  szeroko  z  ich  ksiąg 
wywodząc).  Jeżli  Kalwinom  i  Lutrom  wykładać  pismo 
jako  chcą  wolno :  czemu  Aryanom  nie  wolno  ?  Jeżli  oni 
tak  wiele  artykułów  Katholickiej  wiary  oddalają :  jako  się 
drudzy  ich  przykładem  na  inne  rzucać  nie  mają?  Jeżli 
ci  sektarze  Luterscy  i  Kalwińscy  kościół  Rzymski  za 
Antychrystusów  mają :  jakoż  Aryani  wierzyć  tej  nauce 
jego  o  Trójcy  przenajświętszej  i  o  Bóstwie  Pana  naszego 
winni,  której  on  najwięcej  broni,  i  na  niej  polega?  Izali 
co  prawdziwego  zbawiennego  od  Antychrysta  wychodzić 
może  ?  Przetoż  na  nie  takiego  Aryańskiego  blużńierstwa 
i  obalenia  wszystkiej  wiary  Chrześcijańskiej  grzech  się 
obala,  i  sami  jawnie  Pana  Boga  blużnią,  gdy  Katholicką 
jego  prawdę  ganią ,  gdy  na  jego  Apostolski  i  nigdy  nie- 
ustający kościół  potwarzy  kładą ,  gdy  rozterkami  i  nie- 
zgodami dom  Boży  gubią ,  gdy  kapłany  i  Proroki  Boże, 
od  Pana  Boga  wydane,  i  na  naukę  prawdy  nie  przerwa- 
nem  nigdy  wstępowaniem  i  święceniem  postawione,  wy* 
rzucają ,  odzierają :  i  nowe  szatańskie  zbory  i  synagogi 
zakładają,  i  straszliwą  utratę  na  dusze  ludzkie,  kłamstwy 
•wemi^  i  uporem  ,  i  grzechem  na  Ducha  świętego  przy- 
wodzą. Jakoż  pomsty  Bożej  i  Chrystusowej  ręki  ujdą ; 
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który  Panuje  i  Panować  będzie  we  środku  nieprzyjaciół 
swoich  ? 

A  z  Katolikami ,  między  któremi  takie  Boskie  krzy* 
wdy  i  zeliywości  i  blużnienie  majestatu  i  prawdy  jego, 
i  bezpieczne  dusz  morderstwa  powstały :  co  też  będzie  ? 
Splotła  się  pszenica  z  kąkolem^):  żniwa  ostatniego  nie 
nie  zawźdy  czeka  Pan  Bóg»  a  przed  sądnym  dniem  gubi 
królestwa  i  przenosi  z  narodu  do  narodu  ^) ,  i  grzechy 
karze ,  jako  na  oko  widzim :  a  jakoż  i  tych  którzy  się 
z  takiemi  grzeszniki  pomieszali,  i  milczeniem  abo  towa- 
rzystwem, abo  niekaraniem  na  ich  złości  pozwalają,  a  od 
złego  powietrza  i  zarazy  nie  uciekają,  gubić  z  nimi  po- 
społu Pan  Bóg  nie  ma  ?  Rzekł  do  jednego  króla  Pan  Bóg : 
Niezboinemu  pomoc  dajesz,  i  %  temi  którzy  Pana  niena- 
widzą przyjaźnią  się  unążesz,  zasłużyłeś  gniew  Pański^). 
Na  powiat  jeden,  o  którym  bracia  wszyscy  rozumieli,  iż 
nowy  sobie  oUarz  i  nowego  Boga  stawi ,  lud  wszystek 
kościoła  Bożego  powstał.  I  wskazał  do  nich  przez  ka- 
płana swego  najwyższego  Fineasa  z  innemi  Pauy :  iż  je 
karać  chcą  o  taki  grzech,  aby  sami  z  nimi  od  Pana  Boga 
karani  nie  byli,  i  mówią:  Wyście  dziś  opuścili  Pana 
Boga,  a  jutro  na  wszystkiego  Izraela  gniew  Boiy  sroiyć 
się  będzie.  I  przywodzą  im  niedawny  przykład  Achana : 
On  przestąpił  Boskie  rozkazanie:  a  na  wszystek  lud 
Izraela  gniew  jego  poległ.  A  on  jednym  człowiekiem  był, 
i  Bogdaj  był  sam  w  swoim  grzechu  zginął*).  I  Mojżesz 
gdy  na  burzliwe  i  urzędowi  kapłańskiemu  nieposłuszne, 
na  Chore,  Dathana,  i  Abirona,  gniew  niesłuchany  Boży 
puścić  się  miał :  wołał  pierwej  na  Pana  Boga  który  i  inne 
towarzysze  onych  ludoburzców  zabić  chciał:  Przemocny 
Boie  wszystkich  ludzi:  gdyi  jeden  zgrzeszył:  izali  wszy- 
sikich  gniew  twój  zabijać  ma?  A  potem  na  ludzie  krzy- 
knął: Uciekajcie  od  namiotów  ludzi  niezbożny eh,  a  nic  się 
nie  dotykajcie  tego  ,  co  ich  jest,  abyście  się  w  grzechach 


1)  Malth.  13.        t)  Eccl.   10.        3)  2.  Parał.  II.         4)  Josu.  2. 
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ich  nie  zawinęli  ^).  W  czem  dał  znać  iż  Pan  Bóg  karze 
i  te  którzy  się  do  złych  jakokolwiek  przymieszywają :  a  ii 
innej  zasłony  nie  masz  jedno  od  nicli  uciekać ,  a  żadnej 
rzeczy  w  obyczajacli  od  nicti  nie  brać :  na  co  się  oslro- 
żnie  oglądać  Katolicy  mają ,  i  do  łieretyków  mówić : 
Wyście  dziś  Pana  Boga  opuścili,  a  jutro  na  wszystkich 
nas  gniew  się  jego  oburzyć):  gdy  wam  dopuszczamy  Pana 
Boga  blużnić ;  gdy  się  o  krzywdę  jego  nie  gniewamy, 
gdy  się  waszemi  kacerstwy  nie  brzydzimy,  ani  was  o  nie 
karzemy :  gdy  czego  w  obyczajach  złych  waszych  naśla- 
dujemy. Ci  tylko  Katolicy  pomsty  Bożej  ujdą,  którzy 
heretyków  ile  i  jako  mogą  nie  cierpią,  i  nic  im  na  obronę 
i  pomoc ,  i  na  przyjaźń  jaką  błędów  ich  nie  dopuszczą. 

Wypytajmy  się  Katolicy,  jeżiiśmy  się  do  heretyków 
w  czem  nie  przymieszali ,  jeżiiśmy  się  im  sprzeciwili, 
abo  jakiego  choć  tajemnego  zezwolenia  na  ich  obronę 
nie  uczynili ,  a  przyjaźnią  jaką  ich  herezyi  nie  wsparli : 
O  żałosne  i  krwawych  łez  godne  to  wypytanie  I  Usta- 
niem na  tym  sądzie ,  i  sami  się  potępim ,  i  to  wszystko 
królestwo  obwinim. 

Samą  oną  przeklętą  i  pospolitą  konfederacyą  here- 
tycką, na  klórą  wiele  Katolików  zezwalało,  wiele  ich 
jeszcze  jest  którzy  jej  sprzyjają  i  siły  heretykom  dodają, 
iż  jeszcze  obalić  się  i  zniszczyć  na  wszystkich  sejmach 
do  końca  nie  mogła:  za  samą  oziembłością  i  nieżyczli- 
wością ku  kościołowi  Bożemu  naszych  Katolików  nie- 
których jeszcze  się  pokrzepia.  Nie  mamy  zelum Dei  w  so- 
bie ,  o  krzywdę  się  Bożą  nie  gniewamy ,  Bożej  czci  nie 
miłujemy ,  na  swoje  i  ludzkie  dusze  okrutnemi  się  sta- 
jem ,  kościoła  Bożego  i  wiary  świętej  nie  bronim,  mając 
za  to  dosyć  i  nazbyt  możności.  Tu  brzydka  konfedera- 
cyą, prawe  i  święte  na  heretyki  depce ,  moc  na  nie  kró- 
lewską wiąże,  jurysdykcyą  kościelną  Duchowną,  i  sądy 
na  heretyki  gubi ,  wszystkim  wilkom  wrota  do  zabijania 
owiec  Bożych  otwarza ,  ze  wszystkiego  blużnierce  i  ka- 

J)  J\um.   16  2)  Jo8u.  22. 
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cermistrze  i  dusz  rozbójnik!  nie  tylko  wprowadza »  ale 
i  obronę  prawną  im  i  bezkarności  daje.    O  Boże !  jaka 
to  brzydkoić ,  i  jako  szkodliwe  cudzych  grzechów  ucze- 
stnictwo: gdy  który  Katolik  do  tej   konfederacyi  naj- 
mniejsze i  ciche  przyzwolenie  przypuści.    Wiele  takich 
Katolików,  którzy  abo  z  oszukania  i  nieuważenia,  abo 
z  nieprzyjaźni  ku  Duchownym  swoim ,  abo  z  łakomstwa 
do  dziesięcin  i  kościelnych  imion ,  abo  jawnie  tej  kon- 
federacyi pomagali ,  abo  się  przeciw  jej  nie  zastawiali, 
abo  tajemnie  na  nię  zezwalali ,  i  teraz  gdy  się  już  złość 
i  napełnienie  wszystkiego  w  niej  przeklęctwa  objaśniła, 
i  na  sejmach  ukazała :  jeszcze  jej  do  końca  potłumić  nie 
chcą,  widząc  srogą  jej  brzydkość  i  złość  niezmierną ,  iż 
każdemu  kto  chce  blużnić  Pana  Boga,  i  dusze  ludzkie 
gubić ,   i  przeklętą  heretycką  naukę  wprowadzać  dopu- 
szcza: i  tych  broni,  którzy  kościoły  zburzyli,  księżą 
i  plebany,^  dobra  Chrystusowe  i  Bogu  poślubione  powy- 
dzierali.   Srogiej  takiej  przeciw  rozumowi  przyrodzonemu 
krzywdy  i  Poganie  nie  dopuszczą^  i  inni  heretycy  rozu- 
mniejsi  z  Polaków  się  i  takiego  prawa  ich  naśmiewając). 
Kto  na  tę  konfederacyą  nie  tyło  zezwala ,  ale  i  palcem 
się  jej  jednym  dotyka  :  dzieło  czyni  niezbożnych,  i  w  ich 
się  grzechach  w  rychle,  i  pomstę  heretycką  na  się  przy- 
wiedzie, choć  Katolikiem  się  być  wyznawa.   <jdyż  nie 
tyło  co  czynią ,  ale  i  co  na  grzechy  przyzwalają ,  karani 
być,  mówi  Apostoł,  mają^}.  Go  mi  za  Katolik  który  mocą 
konfederacyi  tej  tak  mówi:  zabijaj  dusze,  blużnij  Boga, 
rozterki  czyń  w  Rzeczypospolitej,  ja  ciebie  bronić  będę, 
i  karać  cię  nie  dopuszczę?    Niech  będzie  trybunał  na 
wydzieracze ,  na  mężobójce ,  na  zdrajcę :  a  na  heretyki 
którzy  zbawienie  kradną,  dusze  zabijają,  monetą  fał- 
szywej nauki  podmiatają,  trybunału  nie  potrzeba,  i  słu- 
chać w  tej  mierze  praw  wszystkich  Boskich  i  ludzkich 
i  samego  wrodzonego  rozumu  niechcemy.   Karność  od 
złego  i  bojaźń  praw  sprawiedliwych  od  grzechu  odwodzi. 
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a  grzech  większy  jest  daleko  na  Boga  i  dusze  krwią  Bota 
odkupione,  niżli  na  majętności.  Jako  Pan  rzekł:  Biada 
temu  który  ludzie  gorszy,  godzien  utopienia  z  kamieniem 
młyńskim^).  01  jako  nieznośny  przed  Panem  Bogiem 
grzech  jest ,  gdy  kto  mogąc  braciej  i  poddanych  swoich 
od  zguby  dusznej  bronić,  i  wilki  od  owiec  słabych  i  pro- 
stych odganiać:  a  tego  nie  czyni,  i  owszem  wilkom 
wrota  do  owiec  otwarzając :  izali  ich  sam  nie  zabija  ? 

I  oni  się  heretyckich  sprzętów  dotykają ,  którzy  he- 
retyki  dla  pożytków  świeckich  w  imionach  osadzają, 
którzy  się  w  małżeństwa  ich  wdają,  i  od  nauki  ich  i  blu- 
żnienia  ucha  nie  zamykają ,  w  rozmowach ,  blużnienia 
ich  na  Boga  i  kościół  słuchają,  na  pogrzeby  ich  chodzą, 
sługi  heretyki  i  urzędniki  chowają,  syny  do  szkół  i  ziem 
heretyckich  posyłają,  i  inne  przystępy  do  zarazy,  dają, 
i  do  wzgorszenie  niewinne  Katoliki  i  proste  przywodzą. 
Ci  wszyscy  w  cudzych  a  jeszcze  w  heretyckich  grze- 
chach uwięzną ,  i  karanie  z  heretyki  odniosą ,  i  cząstkę 
z  niewiernemi  mieć  będą. 

A  najszkodliwsi  są  Katolicy  bojażliwi,  i  małego  serca, 
którzy  gniewem  się  sprawiedliwym  i  świętym  ku  obro- 
nie czci  Boga  swego  nie  zapalają ,  a  zelum  nie  mają, 
i  jako  straszydła  na  wróble,  stoją.  Skupią  się  na  obie- 
ranie trybunalistów  abo  sejmowych  posłów ,  będzie  jako 
zawżdy  do  kilu  set  Katolików ,  a  dziesięć  abo  nmiej  he- 
retyków :  śmiałością ,  fukiem  ,  groźbą  sedycyi  i  wojny 
domowej  ustraszą  wszystkich  Katolików ,  i  heretyka  na 
trybunał  abo  na  poselstwo  wsadzą ,  a  zfukani  Katolicy 
przyzwalają  i  śmiech  z  siebie  czyniąc) ,  i  przeklęctwo 
ono  żydowskie  na  się  przywodzą :  iż  jeden  sto  ich  za- 
straszy, i  mocniejszy  fałsz  niżli  prawda,  i  słabsze  żelazo 
niżli  rózga ,  i  słudzy  Boga  prawego ,  bogów  się  fałszy- 
wych boją,  a  swemu  prawdziwemu  nie  dufają.  O  nie- 
rozumie !  nie  widzisz  co  za  szkodę  heretyk  wierze  świę- 
tej i  sprawiedliwości  Katolickiej,  i  Rzeczypospolitej  czy- 


1)  Matth.  18.        2)  Dfnt.  4. 


OBYWATELÓW  KORONY  POLSKIEJ.  191 

nić  mole?  Oni  nas  straszą  sedycyami,  zuchwalstwem 
i  wojną  domową,  jako  garścią  konopi:  a  my  się  boim, 
i  mniemamy  aby  to  z  serca  mieli ,  na  potęiność  i  liczbę 
Katolicką  patrząc.  Oni  chytrością  na  nas  idą:  i  swoje 
przewodzą :  a  my  z  prawdą  Bożą ,  z  prawy  ojczystemi, 
i  z  starożytnemi ,  z  statutami  na  nie  iść  nie  śmiemy, 
i  przed  nimi  pierzchamy.  My  się  ich  śmiałej  nadętności 
boim  y  a  oni  się  mocy  naszej  przy  Bogu ,  przy  prawach 
i  prawdzie  nie  boją.  Dla  czegóż  ?  iż  darów  Bożych  w  so- 
bie nie  czujem ,  iż  Pana  Boga  i  czci  jego  i  zbawienia 
swego  i  ludzkiego  nie  miłujem :  dla  tego  w  ich  herety- 
ckich grzechach  więźniem,  i  pomsty  ich  na  sobie  i  z  nimi 
nie  ujdziem ,  gdy  głosu  tego  nie  słuchamy :  Uciekajcie 
od  namiotów  ludzi  niezbożnych ,  abyście  się  w  ich  grze- 
chach nie  zawinęli^). 

A  kościół  święty  Katolicki  jako  jest  w  tem  królestwie 
uciśniony,  w  odebraniu  kościołów,  klasztorów,  w  wyga- 
nianiu plebanów  i  zakonników,  w  skarbach  i  naczyniach 
Bogu  oddanych ,  w  dochodach ,  i  imionach ,  i  dziesięci- 
nach ,  długoby  mówić.  Tych  grzechów  nikt  nie  karze. 
Prawo  jest  i  trybunał  na  krzywdy  ludzkie :  a  na  Boskie 
prawa,  trybunału,  sędziego  nie  masz,  kompozycyą  obie- 
cując, a  z  ojców  się  swoich  naśmiewając,  od  sejmu  do 
sejmu  odwłaczając,  o  prawej  nagrodzie  i  restytucyi 
i  sprawiedliwości  słogom  Bożym,  i  sami  Katolicy  nie 
tyło  heretycy,  ledwie  z  serca  myślą.  Go  jasno  się  poka- 
zało po  tych  przeszłych  dwu  sejmach,  z  których  dla  na- 
mowy kompozycyi  pewne  osoby  wybrano,  miejsce  i  czas 
naznaczono.  Duchowni  się  zjechali ,  a  Panowie  świetcy 
ustroili  iarty,  i  urągania  z  krzywd  Bożych ,  kapłańskich 
podnosząc,  co  już  po  dwakroć  uczynili.  A  któż  tę  krzy- 
wdę okrutną  ukarze  ?  musi  wżdy  przyjść  kiedy  pomsta 
z  nieba.  A  Pan  Bóg  oblubienicy  swej  takiej  ciężkości 
i  odarcia  a  zelżywości  mścić  się  będzie ;  boć  ją  bardzo 
miłuje,  i  krzywda  jej  obchodzi  serce  jego. 

1)  Nom.  16. 
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Są  i  grzechy  na  urząd  najwyższy  i  dostojność  kró- 
lewską, która  po  kapłańskiej  nawiększa  jest,  i  najgrubsze 
są  występki  przeciw  niej,  jako  rana  w  głowie  najszkodli- 
wszą  bywa.  O  te  złości  żałuje  się  na  swawolne  ś.  Ta- 
deusz mówiąc :  Panowaniem  gardzą ,  i  majestat  bhdnią. 
Radziby  niektórzy  Pana  nie  mieli ,  a  sami  rządzili  i  czy« 
nili  co  chcą.  I  mówią ,  jako  jest  w  Psalmie ,  z  wielkiej 
bardości  i  głupiej  pychy  swojej :  Linguam  nostram  mO' 
gnificabimus ,  labia  nostra  a  nobis  mnt,  guis  noster  Do- 
minus  est  ^).  Język  nasz  wyniesiem :  wolno  nam  mówić 
co  chcemy,  a  kto  Panem  jest  naszym  ?  Tak  żyją  jakoby 
Pana  nie  mieli,  a  od  poddaństwa,  któremu  P.  Bóg  przez 
Apostoła  każdej  duszy  podlegać  każe^),  wolni  być  mieli. 
Obmowy  i  blużnienia  majestatu,  i  nieuczczeoie  Boskiego 
namiestnika ,  i  Ojca ,  który  pokój  nasz  i  wszystkie  bez- 
pieczności obmyśla  ,  wielki  grzech  jest.  Dawid  iż  tylko 
płaszcza  królewskiego  trochę  urżnął,  żałością  się  o  to 
zaraz  napełnił,  choć  niewinnie  ciężkie  krzywdy  od  niego 
cierpiał.  A  naszym  pospolita  o  Panie  szemrać  i  źle  mó- 
wić ,  i  drugie  nań  pobudzać ,  i  sedycye  wzniecać ,  i  po- 
twarzy  na  Pana  kłaść,  na  które  żadnego  karania  i  wpra- 
wie i  statutach  nie  masz.  To  przedziwna  na  urząd  naj- 
wyższy, i  na  Boga  który  go  daje,  krzywda.  Nabot  zblużnił 
Boga  i  króla ,  i  o  to  jest  acz  potwarnie  skarany :  u  nas 
i  Boga  i  króla  językami  jadowitemi  szczypią  i  blożnią, 
a  za  to  nic  nie  ucierpią.  Na  dobra  też  pospolite,  z  któ- 
rych wszystkim  obywatelom  pokój  i  obrona  i  dobre  rzą* 
dzenie  płynie,  dziwnieśmy  okrutni  i  wiele  grzechów  z  tcj 
miary  popełniamy.  Wiedzą  i  mówią  o  tem  wszyscy ,  iź 
poborów  ledwie  połowica  dochodzi ,  a  druga  slrndzioiia 
ginie.  Go  okrucieństwo  wielkie  na  ojczyznę,  na  bracią, 
na  ubogie  poddane  ojczyznę  łupiąc ,  jakoby  matkę  zabi- 
jali. Go  na  wszystkę  domową  bracią  i  czeladkę  zarębują, 
to  jeden  zje,  a  na  swój  pożytek  obróci,  szpital  łupi  i  chore 
zabija,  kto  na  pospolite  rękę  ściąga.  A  imiona  królewslde 


1)  Psalm  11.        2)  Rom.  13. 
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i  Rzeczypospolitej  jako  idą?  dożywocia  je  opanowały, 
i  dzieci  w  kolebkach ,  syn  po  Ojcu  od  rodzaju  do  ro- 
dzaju, wdowy  w  nich  rozkazują,  abo  drugie  męie  przy- 
wabiają, a  Rzeczpospolita  i  Ojczyzna  jako  ?  niech  ginie, 
niech  Pan  ubogi  zostaje ,  a  obrona  jako  ?  do  poborów, 
ale  ubogim  ciężkie,  i  pozwolenie  na  nie  trudności  pełne, 
a  na  przygodne  niebezpieczeństwa  nierychłe  ,  cóż  komu 
do  tego?  A  zamki  i  gospodarstwa,  w  imionach  królewskich 
jaką  mają  opatrzność?  wszystko  gnije,  leci,  upada,  pod- 
dani złupieni  zostają,  i  uciekają,  pustek  wszędzie  dosyć. 
Gdzie  jadąc  ujrzysz  pokryty  dwór,  to  Pański:  gdzie 
odarty  i  pusty ,  to  królewski  i  rzeczypospolitej ,  sąsiedzi 
Niemcy  o  nas  mówią :  Chcesz  zamek  mieć  pusty,  porucz 
go  Polakowi.  Taka  nikczemność,  takie  niedbalstwo,  ta- 
kie łakomstwo,  takie  sobkowstwo  bezrozumne,  które  się 
ani  bojażnią  Różą,  ani  karaniem,  ani  ojczyzny  do  upadku 
nachyleniem,  nie  zatrzymawa.  Na  co  twoje  sobkowstwo 
wynidzie ,  gdy  ojczyzna  upadnie  ?  izali  ty  w  jednej  łodzi 
z  innemi  będąc,  swoich  tłómoków,  gdy  się  łódź  zatopi, 
dochowasz?  izali  sam  ze  wszystkiem  nie  pogrążniesz ? 
wielka  ślepota  na  wielkich  grzechach  rosnąca. 

Żaden  zaś  czas  i  miejsce  jawnych  i  wielkich  wszy- 
stkiej korony  grzechów  i  ślepoty,  która  z  nich  wychodzi, 
nie  ukazuje,  jako  sejmy.  Patrzmy  jakie  w  nich  zaćmie- 
nie rozumów.  Zjadą  się  nie  jako  na  radę ,  ale  jako  na 
wojnę :  tak  wiele  sług ,  piechoty ,  koni ,  ze  wszego  kró- 
lestwa z  sobą  ciągnąc ,  strawią  to  czemby  się  na  który 
miesiąc  wojsko  wychowało.  A  gdy  potrzeba  ojczyzny 
przeciw  nieprzyjacielowi  przypada :  ledwie  się  który  drab 
i  jezdny  ukaże.  Próżnością  chwały  ludzkiej ,  i  udaniem 
się  za  Pany ,  ubożeją.  Utraty  na  wiatr  dosyć ,  a  na  po- 
moc ojczyzny  pusto,  nic  niemasz.  Racznych  i  miłośni- 
ków ojczyzny  ochraniając:  rzadki  na  sejm  jedzie  z  mi- 
łości ku  pospolitemu  szczęściu ,  ale  aby  co  sobie  ober- 
wał. Drudzy  gdy  co  dla  ojczyzny  abo  potrzeb  królewskich 
i  pospolitych  czynić  chcą  i  mogą:  najmu  potrzebują,  aby 
im  to  płacono,  co  dla  siebie  samych  cz^uió  Y(v\i\i\.  U!i5^ 
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gdyby  głupia  dziecina  mówiła :  Pani  matko  jeść  nie  będę, 
aż*mi  to  a  to  dasz.  Jakoby  nie  sobie  słuiył»  gdy  Rzeciy- 
pospolitej ,  w  której  się  wszystko  jego  zamyka  i  dotrzy- 
mywa ,  służy.  Tegoż  i  od  biskupów  cbcą.  Przy  Pano 
Bogu  i  prawdzie  kościelnej  i  Bożej  stać,  o  prawa  kapłań- 
skie ,  i  o  cześć  Bożą  czynić  drudzy  nie  łiędą ,  aż  przy 
nadziei  zysku  jakiego.  Wielki  nierząd  :  piekła  uchodzić 
niechcesz,  aż  cię  przedarują. 

Na  kila  już  dwadzieścia  sejmów  patrzyliśmy ,  żaden 
nie  był  na  klórymby  stan  duchowny  jakiej  rany  na  pra- 
wach swoich  nie  odniósł,  abo  w  nim  konfederacya  za- 
grzdbiona  nie  była.  Na  każdym  co  Panu  Bogu  ujęto, 
i  jego  urząd  zelżono.  Katolikom  się  dziwujmy,  co  za 
ślepota  i  bojaźń  na  nie  padła,  iż  się  oszukać  i  przemódz 
lieretykom  dają ,  a  ojców  i  kapłanów  swoich ,  którzy  im 
niebo  otwarzają,  i  prawdy  i  nauki  zbawiennej  dotrzymy- 
wają ,  nie  tyło  nie  bronią :  ale  milcząc  abo  dnigdy  i  ja- 
wnie mówiąc ,  odbiegają  ich ,  i  rękę  nad  nimi  heretycką 
umacniają.  O  grzechu ,  jakiejeś  ku  Bogn  i  Ojcom  du- 
chownym  niewdzięczności  pełny! 

Wiemy  iż  i  w  nas  duchownych  wiele  jest  występków, 
któremi  się  Pan  Bóg  obraża ,  i  ludzie  się  gorszą :  ale 
wżdy  w  stanie  tym  karność  jest,  i  czujność,  i  sądy,  i  do- 
zory dobrych  starszych ,  którzy  grzechy  kapłańskie  tłu- 
mią, i  szerzyć  się  im  nie  dadzą.  Jest  fortun,  jest  spra- 
wiedliwość, jest  najwyższy  Piotra  świętego  urząd,  i  czę- 
sty zeliis  a  gniew  Boży  dobrych  biskupów,  na  nierządy 
duchownych  powstaje.  Którzy  wizytują,  reformują,  na- 
prawują,  i  pomstę  Bożą  od  królestwa  tego  oddalają.  Je- 
żli  czujność  niektórych  starszych  i  praca  odusiadi  zem- 
dleje :  gestem  się  upominaniem  i  karnością  odnowią,  abo 
inszy  lepszy ,  po  nim  następuje.  Jednak  i  tych  do  po* 
kuty  wzywamy ,  i  sami  siebie  w  pokucie  ganimy.  My 
światło,  ile  ludziom  wiernym  świecim.  My  sołą  łiędąc, 
sami  gnijem.  Mybudownicy,  domu  Bożego  nie  opatru- 
jem,  i  to  co  się  zbudowało  psujem.  Pasterze  ile  owiec 
doglądamy,  do  najemników  podobni ,  wilków  nie  odga* 
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niamy,  a  dochody  kościelne  żle  obracamy.  Ulrai  się 
świeckich  dla  obrony  owiec  boim,  za  któreśmy  izdrowie 
stawić  powinni.  Spraw  i  zabaw  świeckich  z  utratą  du- 
chownych pilnujemy.  Lecz  zaraz  przepraszamy  cię  Pa* 
nie  Boże  nasz.  Oświeć  nas  nasz  Jezu  Chryste:  aby  ka» 
płani  twoi  w  cnoty  wszystkie  obleczeni ,  lud  święty  twój 
uweselili.  A  jeżli  niektórzy  zasmucają  lud  Boży  złemi 
swemi  przykłady :  nie  dla  tego  sądzić  ich  świetcy  roają^ 
ani  niemi  gardzić,  ani  kościołom  krzywdy  czynić.  Bo  sy- 
nom czcić  Ojce,  a  niedostatki  ich  pokrywać  kazano. 
Prosić  Pana  Boga  synowie  mają ,  aby  je  dobremi  ojcami 
duchownemi  opatrował:  gdyż  dla  grzechów  poddanych, 
złe  urzędniki  przepuszcza  sprawiedliwość  Boża. 

Na  tych  pracach  sejmowych  o  dobro  wszystkiej  ko* 
rony  ten  jest  zwyczaj,  abo  podobno  jakieś  krzywe  i  szko* 
dliwe  prawo :  co  ojcowie  i  mądrzy  starzy  uradzą  i  po* 
stanowią:  to  synkowie  młodzi  zepsować  mogą:  i  psują. 
Ztąd  jest ,  iż  i  zamknienie  wszystkiego  sejmu ,  i  stanów 
koronnych  którzy  przez  niedziel  sześć  zasiadali,  głodem 
się  morzyli ,  i  modlitwami  trudzili ,  i  utraty  majętności 
podjęli ,  kila  ich  rozerwać ,  i  wszystkę  ojczyznę  zamie- 
szać, i  pomoc  jej  odjąć,  i  w  wielkie  niebezpieczeństwo 
wprawić  ją  mogą.  Jakoby  to  trudno  opatrzyć :  aby  zam- 
knienie sejmów  swój  pewny  obyczaj  miało,  a  jeden  alK> 
dwa  niespokojni,  okrętu  w  którym  się  wszyscy  wieziem, 
nie  przewracali  i  nie  zatapiali.  To  wszystko  grzechowe 
zaćmienie  sprawuje :  excaeavit  eos  malitia  eorum. 

Na  sejm  do  uznania  królewskiego  kriminały  i  inne 
wielkie  tądy  odsyłamy ,  a  sądzić  ich  nie  dopuszczamy^ 
i  czasu  do  nich  słusznego  nie  dajem.  Zabawy  okdo  po* 
spolitych  potrzeb  wszystek  czas  sejmowy  bierzą ,  a  mę- 
żobójstwo  się,  i  krzywdy  ludzkie  szerzą.  Przez  siedmna* 
ście  sejmów  za  szczęśliwego  panawania  króla  J.  M.  Pana 
naszego^  ledwie  kilaś  o  najazdy  i  zabijania  i  o  krew  ska- 
rano :  a  mężobójstwa  i  krwie  rozlewców  i  najezdników 
sąsiad  bez  liczby  się  w  oczach  wszystkich  urzędów  włó- 
czy. Co  za  trudność ,  na  takie  sądy  dać  cia&  \  \fii<(^  ^^\ 
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mową !  Ale  ślepota  z  grzechów ,  nie  dopuści :   Excaeea' 
ńt  eos  maUtia  eofwn. 

Na  prawa  też  złe  i  niesprawiedliwe  wołać  z  Proro- 
kiem muaim  :  Biada  wam  klony  prawa  stanowicie  nie- 
sprawiedliwe, piszecie  nieprawość ,  abyście  ucisnęli  ubo- 
gie, i  mocą  psowaU  sprawy  uniżonych  ludu  mego^). 
Owo  prawo  na  kmiotki  aby  byli  w  niewoli  u  Panów»  a  Pan 
mógł  go  ze  wszystkiego  obłupić ,  i  zabić »  żadnemo  się 
urzędowi  o  to  nie  sprawując :  jakiej  jest  niesprawiedli- 
wości  pełne,  wszystek  się  świat  dziwować  mote.  Ludzie 
Hą  tegoż  języka  i  rodzaju  co  i  Panowie ,  nie  pojmani  na 
wojnie,  ani  kupieni,  ale  do  roboty  tyło  i  roł  najęci, 
z  tą  zmową:  moja  rola,  a  twoja  robota  :  rób  sobie  i  mnie. 
Mówićby  miał  Pan :  jeilić  się  nie  podobam ,  idź  z  rolej 
gdzie  chcesz.  Takby  miało  być.  Lecz  niezboinik  mówi: 
mójeś  niewolnik ,  wolno  mi  o  cię  jako  kupionego  i  poj- 
manego, sąsiada  pozywać,  wolno  mi  cię  i  zabić  bez  ka- 
rania żadnego.  O  prawo  jakoś  dobre !  Tak  długo  ub(^e 
katujesz  i  uciskasz,  i  gniew  Boży  na  wszystko  królestwo 
wnosisz  I 

A  na  zbrodnie ,  mężobójce ,  i  sąsiedzkich  i  szlache- 
ckich domów  rozbójniki ,  jako  daleka  i  trudna  sprawie- 
dliwość,  z  płaczem  wspominać.  Pozywaj  na  sejm  o  kry- 
minał, gdzie  kiladziesiąt  lat  przewłoka  zachodzi,  abo  do 
ziemstwff,  i  nie  raz,  to  natrybunał,  to  do  grodu  po  exe- 
kucyą,  summa  wielką  tego  nie  odprawi  ukrzywdzony, 
i  krew  i  łupieztwa  opłakujący.  I  woli  wszystkiego  odbie- 
żeć ,  niżli  się  w  naJdady  i  utraty  większe  i  w  niebezpie- 
czeństwo wdawać.  Zatem  bez  karania  i  winy  tak  ciężkie 
grzechy  zostają ,  a  krew  w  niebo  woła :  i  wdowy  i  sie- 
roty po  zabitym ,  jako  goło  w  gniazdzie  ptaszęta ,  zosta- 
ją. Łzy  między  obłoki  idą,  i  pomsty  na  takie  dzikie 
i  w  barbaryi  niesłychane  prawa  proszą. 

I  ono  przeklęte  jest  prawo,  które  kościelnych  sądów 
eiekucyą  zepsowało.  Zaczem  się  drapieztwa  imion  ko^ 

\)  iMiae  10. 
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ścielnych  i  dziesięcin  rozmnożyły ,  cudzołozlwa ,  kaii* 
rodzŁwa ,  nierządności  w  małżeństwach »  licłiwy ,  czary, 
fałsze  łieretyckie  i  grzechy ,  i  inne  złości  które  się  są* 
dem  duchownym  króciły ,  górę  wzięły »  gdy  forum  które 
ł>ez  exekucyi  nic  nie  jest ,  nie  mają ,  a  sąda  i  karania 
srogiego  Boskiego  czekają.  O  krzywdę  świecką  są  prawa 
i  exekucya :  o  krzywdę  Bożą  i  kościelną,-  i  o  grzechy  ja- 
wne do  kapłańskiego  uznania  zostawione »  sądów  nie 
masz.  Jakoż  się  tu  Panu  Bogu  sprawim  i  wymówim? 
Jakoż  królestwo  i  stany  wszystkie,  które  na  to  zezwalają, 
w  gniewie  i  zapalczywości  Boskiej  ginąć  nie  mają  ? 

A  prawo  o  szacunku  krwie  ludzkiej ,  jaką  ma  spra- 
wiedliwość ?  Boskie  tak  mówi :  Brać  zapłaty  nie  macie 
od  tego  który  się  krwią  ludzką  zmazał ;  zaraz  sam  umrzeć 
ma.  Nie  pltigawde  ziemie  mieszkania  swego,  która  się 
niewinną  krwią  maie,  i  nie  moie  inakszego  oczyiciema, 
brać,  jedno  przez  krew  tego  który  krew  drugiego  rozUU^). 
O  ziemio  nasza ,  jakoś  wiele  krwie  w  się  nabrała ,  a  od 
niej  zczerwieniała  I  jako  z  niej  wiele  gh>sów  Ablowych 
puszcza  się  o  pomslę  wołających?  któż  cię  oczyści  i 
z  pomsty  wybawi?  Wiemy  iż  Chrześcijanie  sądowym 
prawom  u  Mojżesza  niepodlegli :  ale  sprawiedliwości  pod- 
legli, w  której  równość  być  ma  karania  z  przewinie- 
niem ,  jako  największa  być  może.  I  dla  przykładu ,  na 
wielki  grzech  ma  być  ostre  prawo ,  aby  się  drudzy  bali, 
a  karaniem  się  od  mężobójstwa  odrażali.  Go  mi  za  ró- 
wność i  postrach :  żywot  odejmij  człowiekowi  na  obras 
Boży  uczynionemu,  a  daj  za  tak  wielką  szkodę  trzydzie- 
ści grzywien  ?  Żarty  i  śmiechy.  Ja  co  pieniądze  mam, 
zabiję  kiedy  chcę,  rzecze  niezbożnik.  A  wdowom  i  sie- 
rotom jako  kurczętom  od  kokoszy  odbieżanym,  co  za 
szkoda  ?  Także  i  Rzeczypospolitej  która  członek  jeden 
traci.  Acz  karanie  o  mężobójstwo  starsze  jest  niż  u  Moj- 
żesza. Do  Noego  w  zakonie  przyrodzonym  rzekł  Pan 
Bóg :  Kto  wyleje  krew  ludzką ,  jego  tei  krew  wylana  bę^ 

1)  Nom.  35. 
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dzie.  Bo  człowiek  na  obraz  BoUf  mezj/miomf  jeii  V, 
i  przeto  bydlęcej  kmie  jeść  zakazano »  aby  się  akmiA 
od  rozlania  ludzkiej  knuie  odrażał. 

Rzecze  kto :  Ksi^idz  się  wdawa  w  politykę.  Wdam 
i  wdawać  się  winien ,  nie  w  rządy  jej ,  ale  w  zalrzyma- 
nie »  aby  jej  grzechy  nie  gubiły ,  a  wykorzenione  z  nic| 
były  9  a  dusze  ludzkie  w  niej  nie  ginęły.  Abo  nie  sły- 
szy m  co  Fan  Bóg  do  Jeremiasza  mówi^^?  Olom  dę  po- 
Mtanowil  nad  narodami  i  króle$twy,  abyś  wykorzem^ 
psowal  t  i  gubił  ^grzecby  i  złości)  a  budował  t  szczepH, 
(bojaźń  ^oii\j  i  cnoty  święte,  i  dobre  uczynki,  i  pokutę, 
którąby  się  pomsta  Boża  od  królestw  oddalała ,  i  polityka 
wasza  nie  ginęła.  My  na  złe  prawa  i  niesprawiedliwości 
wasze  narzekamy,  a  wy  politykę  swoje  naprawujcie, 
jeżii  z  nią  zginąć  niecbcecie.  Piszemy  wiele  praw ,  ale 
mało  roztropnych ,  i  które  w7konaoia  nie  mają :  a  praw 
niesprawiedlivi7ch  nie  gasim,  które  są  wszystkie  kąty 
i  tyrany  najokrutniejszemi.  Bo  tyrańska  moc  krótko: 
a  prawa  wieczności  chcą ,  i  okrucieństwo  we  złych  nie* 
ustaje.  Jeżli  drugie  było  od  przodków  postawione,  a  cza- 
som onym  gdy  cnota  kwitnęła  służyły :  teraz  gdy  nie- 
cnota i  niewstyd  groble  potargała ,  odmiany  praw  złych 
i  szkodliwych ,  i  prędszych  i  ostrzejszych ,  i  wykonania 
ich  prędkiego  potrzebują :  aby  nas  mściwa  i  ciężka  ręka 
Boża  nie  pogubiła,  abyśmy  z  Prorokiem  nie  narzekali 
mówiąc :  Ziemia  się  zaraziła  od  obywatelów  swoicik.  Bo 
przestąpili  zakon ,  odmienili  prawa  (dobre  i  święte)  roz* 
prószyli  przymierze  (z  Panem  Bogiem  i  z  sprawiedliwo- 
ścią) dla  tego  przeklęctwo  ziemię  potrze,  i  grzeszyć  będą 
obywatele  jej^j,  i  pomsty  Bożej  na  się  przyczyniać.  P^- 
wieć  połamali  święte  starowieczne  prawa  kościelne  i  Boże, 
aby  im  było  wolno  grzeszyć ,  a  to  co  Bogu  dano ,  dzie- 
dzictwo kościelne  wydzierać ,  a  za  to  na  karanie  się  ża- 
dne nie  oglądać.  Lecz  sprawiedliwy  Bóg  nie  zaapi. 
Przeklęctwo  puści  na  to  królestwo ,  w  ktorem  pożarte 

I)  ficaes.  y.         2)  Jerem.    I.         3)  Isaiae  24. 
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od  nieprayjacioł  będzie  (czego  uchowaj  Pan  Bóg ! )  jeżii 
prawa  pokuta  uie  nastąpi. 

Na  tern  wyliczaniu  grzechów  korony  tej,  p<Jotęinne 
złości  które  się  szeroko  wylały ,  i  wszystkie  ziemie  tej 
zatopić  mogą.  Gęste  mężobójsŁwa,  któremi  się,  jako 
pismo  mówi,  ziemia  obrzydłą  u  Boga  staje,  karania  słu- 
sznego, i  wykonania  praw  nie  mająca.  Swawolności  są- 
siedzkie, w  których  są  rozboje  i  najeżdżanie  i  złupienie 
domów  szlacheckich ,  na  których  kny wdę  i  łzy ,  urzędy 
patrzą  a  mówią :  Neminem  captwabimus.  GudzołozŁwa, 
kazirodztwo ,  krzywoprzysięzlwa ,  na  które  prawa  ża* 
dnego  i  karania  nie  masz.  Lezie  nam  w  oczy  i  w  serce 
mewytrwana  swawolność  ludzi  nie  szlachetnych,  którzy 
W  miastach ,  w  miasteczkach ,  po  drogach  zabijają, 
i  ostrzą  na  szyi  ubogich  szable  swoje ,  krew  rozlewając 
niewinnych.  By  kto  w  tym  samym  roku  to  spisował, 
uczyniłby  regestr  długi.  Po  wszystkich  głowach,  jako 
mówi  Prorok'),  jeździ  łakomstwo :  złe  nabywać,  wydzie- 
rać, w  granicach  krzywdzić,  zdradzać »  wyfałszować,  to 
pospolita.  A  lichwę  brać  jako  się  nie  wstydzą ,  ani  się 
zakazania  Boskiego  boją ,  ani  nad  zgubą  bliźniego  uża- 
lenia mają.  I  podniosło  się  takie  niesprawiedliwe  łakom- 
stwo :  iż  trzydzieści  od  sta  wyciąga :  któż  to  karze  abo 
karać  będzie  ?  wrócić  wszystko  wylichwienie  Bóg  i  spra- 
wiedliwość każe :  gdzież  to  wróci  ?  Tam  gdy  mu  wszy- 
stko nieprzyjaciel  popali,  i  pobierze,  a  sam  na  sąd  Boży, 
nic  z  sobą  nie  biorąc,  porwany  będzie.  Go  mówić  o  zdra- 
dach ,  o  nieuprzejmościach ,  o  chytrościach,  o  tiipokry- 
zyach  wieku  tego?  Uciekła  przyjaźń  i  prawda,  jednego 
ku  drugiemu.  I  powinnym,  i  domowym,  i  żonie  i  dzie- 
ciom nie  dufać.  Para  prawych  przyjaciół  rzadki  dziw. 
A  zbytki,  hardości  próżnej,  jako  się  rozszerzyły,  w  sza- 
tach ,  w  jedwabiach ,  w  potrawach ,  napoju ,  w  pachoł- 
kach, hajdukach,  którym  nie  płacąc  cudzym  z  łupieztwa 
tyć  każą ,  w  karetach ,  koniach  do  wozów  jedwabnych : 


1)  Jerem.  6.  el  5.     Ainos  9. 
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nie  do  boja  i  obrony  ojczyzny,  ani  do  obrony  okneywdzo- 
nych ,  klóre  ci  co  się  zowią  żołnierzami,  a  są  azczeny 
rozbójnicy,  obracają.  Nie  tyło  się  pram  żołnierze  po- 
psowaii ,  i  z  drapieztwa  ubogich  żyć  się  nauczyli :  ale 
łiuitajstwa  i  próżnujących  i  desperatów  do  nich  się  przy- 
mieszało ,  i  pod  skrzydłem  ich  wszystkie  krzywdy  u1k>- 
gim  czynią :  A  bieżą  do  utratników  i  desperatów,  którzy 
burzliwą  śmiałością  ojczyznę  gubić ,  i  onę  obcym  prze- 
dawac ,  i  w  niej  Pany  odmieniać  chcą :  aby  szczęście 
swoje,  które  hardością  głupią  potracili,  wydżwignąć  mo- 
gli. O  jaka  to  Rzeczpospolita !  o  jakie  królestwo  I  o  jaka 
mądrość  urzędów  i  sejmów ,  które  tego  naprawić  nie 
mogą !  A  to  wszystko  z  ślepoty ,  która  z  grzechów  po- 
chodzi ,  wyrasta.    Excaecavit  eos  maUlia  earum. 

WTÓRA  CZĘŚĆ. 

Królestwo  się  przenosi  od  oaroda  do  narodu  dla  niesprawiedUwości 
i  krzywd,  i  potwarzy,  i  dla  rozmaitych  zdrad.    Eeelet.  10. 

Obejrzawszy  grzechy  nasze  tak  wielkie ,  a  widząc  iź 
na  nie ,  sprawiedliwość  ludzka  powinna  ustąpiła :  cze- 
góż czekać  jedno  sprawiedliwości  Bożej ,  aby  na  nie  na- 
stąpiła ?  która  woła  do  Boga ,  mówiąc :  Powstań  Baie, 
osądź  ziemię.  Tyś  jest  dziedzicznym  Panem  nad  wszy- 
stkimi narody  ^).  Tyś  najwyższy  sędzia  wszystkiego  świata. 
Nie  będzie -li  sprawiedliwości,  rzekną  iż  Boga  nie  masz  ^: 
świat  jako  dom  bez  gospodarza :  czeladka  oczy  sobie  łu- 
pią, rządu  nie  masz.  Abo  rzekną  iż  api  Pan  Bóg,  a 
o  rządy  świata  tego  niedba.  Abo  rzekną:  tyło  grozi, 
a  miłosierdzie  które  u  niego  wielkie  jest,  gniew  jego 
przerywa  i  oddala.  Lecz  się  czuje  i  ożywa  Pan  Bóg, 
i  z  miłosierdziem  miesza  sprawiedliwość ,  i  do  Proroka 
mówi :  Co  ty  widzisz?  Odpowiedział :  widzę  czujną  rózgę. 
A  Pan  rzekł:  Dobrześ  upatrzył:  pocz/ngę  się  w  sławie 
i  groźbie  mojej ,  i  wypehię  com  rzeki,  stanie  się  to  cze- 
mem  pogroził    Otworzy  się  wszystko  złe  na  obywatele 

1)  Vsi\\m  81.        ?)  Psalm  13. 
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ziemie,  a  sądaia  etę  z  nimi  będę  o  wszystkie  złości  ich^). 
Trzęsie  się  ziemia  bez  sprawiedliwości,  wówi  Psalm,  bez 
niej  każdego  królestwa  mury  się  obalając). 

Izałi  Pan  Bóg  nie  uiścił  słowa  swego  na  potopie? 
Jako  rzelił  do  Noego:  pogubcie  wszystkie  grzesznUii^). 
Tak  się  siało.  Rzekł  do  Abraiiama :  Sodomę  i  inne  pięć 
miast  wielce  grzesznych  ogniem  spaleń).  Izali  icłi  nie 
spalił?  Egipcyany  i  Faraona  z  wojskiem  jego  w  morzu 
polopił^).  Ludoburzce  i  urzędowi  Bożemu  nieposłuszne, 
żywe  do  piekła  przepaścią  ziemie  z  żonami  i  z  dziećmi 
ich  wtrącił^).  Siedm  narodów  w  Palestynie  wygubił, 
i  kamienny  deszcz  na  nie  puszczał ,  i  słońcu  na  dłuższe 
bicie  ich  stanąć  kazał  ^}.  Lud  swój  Izraelski  pod  czas 
sędziaków,  często  w  rękę  nieprzyjaciołom  ich  podawał^). 
I  dziesięć  powiatów  w  ciężką  niewolą  do  Persów  i  Me- 
dów,  w  dalekie  strony  z  ojczyzny  ich  zagnać  dopuścił^. 
I  drugie  ostatki  ich  do  srogiej  niewoli  do  Babilonu,  zbu- 
rzywszy Państwo  ich  i  Jeruzalem,  i  kościół  on  po  wszem 
świecie  sławny  obaliwszy ,  podał  '^).  Też  Zydy  lud  swój 
wybrany,  za  wzgardę  Messyasza  i  zabicie  jego,  przeklął, 
i  po  cudzych  królestwach ,  odjąwszy  im  własne  ich  ,  ro- 
zegnał ,  i  w  taką  niewolą ,  na  którą  patrzym,  poniżył "). 
Monarchije  abo  Państwa  niegdy  świata  wszystkiego,  z  ich 
królmi  potłumił.  Assyryjską ,  Perską ,  Grecką ,  na  wiatr 
rozwiał ,  trocha  Rzymskiej  została :  w  której  gdy  Chrze- 
ścijanie nie  wedle  wiary  i  rozkazania  jego  żyli,  a  nauki 
fałszywej  i  proroki  zdradliwe  przyjmowaU,  i  kościół 
święty  jego  i  miłość  spoiną  rozerwali,  i  grzechami  wiel- 
kiemi  sławę  uczniów  Chrystusowych  mazali :  gubił  kró- 
lestwa i  narody  ich ,  i  do  tego  czasu  takie  choć  swoje 
Chrześcijany ,  karze  i  obala,  i  pustoszy,  i  w  inszy  naród 
przenosi  domy  i  ojczyzny,  i  państwa  ich. 

Włoską  ziemię  '^) ,  i  Hiszpanią ,  i  Gallią ,  przez  sro- 


1)  Jerem.  I.  *i)  Psalm  82.  3)  Gciies.  7.  4)  Gencs.  18. 
5)  Exod.  I  i.  f))  x\uni.  16.  7)  Josac  8.  10.  etc.  8)  Jad.  3.  4.  elc. 
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gieGoty,  Wandały,  Ostrogoty,  Wisygoly,  Zimny » Awary, 
Sarmaty,  i  inne  pułoocne  pogany  i  Aryany  karał :  iż  kró- 
lestwa te  osiadali,  i  długo  w  niewoli  trzymali*).  Afrykę 
Wandalowie  zwojowali,  i  Gbrześcijany  z  niej  wygnali. 
W  Gallji  złe  i  niezboźne  Gbrześcijany  Francuzowie  wy- 
gubili, a  sami  na  icb  miejsca  nastąpili,  i  lepszemi  Gbrze- 
ściany  zostali. 

Wschodne  państwa  pełne  Gbrześcijańskicb  narodów, 
herezyami  zarażone ,  i  z  nieb  idącemi  grzecbami  poma- 
zane, Saraceni  a  polem  Turcy  osiedli:  Garogrodzkie 
Państwo  i  głowę  wschodniego  Gbrześcijaństwa  opanowali, 
i  do  tego  czasu  dla  długiego  odszczepieństwa  i  bardości, 
i  blużnienia  kościoła  Bożego ,  po  nieb  i  głowacb  icb 
depcą.  Naszycb  czasów  Węgry  zberetyczałe ,  od  tegoż 
pogaństwa  giną.  Inflanty  na  które  patrzym ,  mogą  nam 
w  oczy  i  w  serce  leźć,  po  wygnaniu  z  niej  wiary  świętej 
l£alolickiej ,  jako  wyganiać  je  Pan  Bóg  z  tej  ziemie  po- 
4MEął,  przez  Moskwę^  przez  Szwedy  i  Polaki  z  Litwą. 
I  jako  spustoszenie  jej  przez  miecz  i  wojny  ustawiczne 
zaszło.  W  co  się  on  naród  krzyżaków  zberetyczałycb 
wielki  i  mocny ,  i  zamki  icb  tak  gęste ,  i  lud  ubogi  od 
nieb  srogą  niewolą  ściśniony,  obrócił  ?  płakać  i  łzami  się 
salewać  musim. 

A  o  Moskiewskiem  państwie ,  i  Turkom  i  Gbrześci* 
Janom  na  Europie  tak  straszliwem ,  tak  ludnem  i  prze- 
możneni ,  i  bogatem ,  co  mówić  ?  kto  teraz  na  nie  pa- 
trzy ,  na  rozerwanie  icb ,  na  trzy  różne  wojska  w  ziemi 
ich,  na  uciśnienie  i  zgubę  ludu  nie  tyło  pospolitego,  ale 
i  bojarskiego:  na  niewolą  którą  od  niegodnycb  domo- 
wych i  obcych  cierpią:  jako  łzy  zatrzymać  może?  Wszy- 
stek lud  Moskiewski  nic  swego  nie  ma  w  ręku ,  u  nie- 
przyjaciół majętność  i  zdrowie.  A  Pan  Bóg  wie  czego 
jeszcze  czekają. 

I  temi  przykłady  karania  Boskiego  sprawiedliwego 
i  ciężkiego  nieprzestraszym-li  się?   Abośmy  lepszy  niżli 


1)  Victor.  Uticen.  Procopias. 
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oni,  i  mniejsze  grzechy  nasze  ?  Słuchajmy  co  Pan  ie- 
zna  mówi ,  i  jako  choć  wielce  miłosierny ,  grozi.  Gdy 
mu  powiadano ,  iż  GaUlejczyki  Piłat  pobił ,  i  krew  ich 
z  ofiarami  pomieszał ,  rzekł  ^) :  Mniemacie  aby  ci  GaU- 
lejczy kawie  nad  inne  grzeszniejszy  byli ,  iż  to  ucierpieli  ? 
Nie:  powiadam  wam:  jeili  pokuty  mieć  nie  będiiecie, 
wszyscy  także  poginiecie.  Mniejsze  Pan  Bóg  grzeszniki 
w  oczach  naszych  karząc,  większe  upomina «  aby  się  te- 
goż i  jeszczcze  większego  pokarania  przelękli,  a  grzechy 
w  prawej  pokucie  porzucili.  Do  tej  pokuty  was  cni  bra* 
cia ,  synowie  koronni  i  W.  Ks.  Lit.  z  płaczem  wzywa* 
my ,  i  przekładając  grzechy  wasze ,  pomstę  Bożą  wam, 
z  gorzkością  serca  naszego,  opowiadamy. 

Nie  mówcie :  dawno  tak  wołacie  i  grozicie,  a  nic  nie 
masz.  Mówicie:  Nierządem  Polska  słoi.  Wiemy  iż  prze* 
włoczny  jest  Pan  Bóg :  ale  też  prawdziwy ,  i  w  swojej 
sprawiedliwości  nieodmienny.  Na  Amalechity  pogrozi 
się  Pan  Bóg,  iż  je  wygubić  do  szczątku  miał.  Czekał  po* 
prawy  ich  kila  set  lat:  która  gdy  nie  doszła,  sprawiedii* 
wość  i  prawda  jego  doszła ,  i  zginęli  od  króla  Sauia  ^* 
Izajasz  i  inni  Prorocy  od  sta  lat  grozili  złemu  ludowi 
niewolą  Babilońską,  i  mówili  do  Jeremiasza :  Dawno  fro«- 
łacie,  a  nic  nie  masz.  I  żałował  się  Jeremiasz  przed  Pa* 
nem  Bogiem ,  mówiąc :  Oto  na  mię  wołają :  A  gdziei  to 
słowo  Pańskie,  którem  grozisz?  niechaj  przyjdzie^). 
A  jednak  przyszło,  i  nędznie  choć  nie  zaraz  doBabilona 
ojczyznę  utraciwszy,  zagnani  są.  I  Prorok  tenże  lament 
żałosny  i  płaczliwy  nad  nimi  czynił.  Pogróżki  Pana  Je- 
zusowe z  płaczem  czynione  nad  Jeruzalem ,  aż  się  za 
lat  40.  ziściły^).  Apostoł^)  tę  przewłokę  bogactwem  do- 
broci Boskiej  zowie,  iż  żałuje  ludzkiej  utraty,  będąc  bo- 
gatego i  nieskończonego  miłosierdzia :  ale  nie  radzi  aby- 
śmy gardzili  cierpliwością ,  i  przewłoką  jego,  a  ubezpie- 
czali się  iż  już  nic  nie  będzie ,  gdy  w  tychże  grzechach 


*) 
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trwamy.  Mienądem  Polszczę  siać :  to  me  podobno  i  p»« 

ciw  rozumowi.  Nierządem  abo  niedbalstwem  wszfsib 
upada »  a  iż  nierząd  z  ślepoty  grzechowej  idzie :  toky 
ttię  tak  rozumiało ,  iż  grzechami  Polska  stoi ,  b>  jesl  od 
pomsty  się  Bożej  umyka;  i  owszem  przymyka,  gdygne- 
chy  panują.  Wie  czasy  swoje  Pan  Bóg,  gdy  karać  i  gt- 
bić  ma.  Ludzie  nie  rychło  budują ,  a  prędko  obalają. 
Pan  Bóg  inaczej :  wnet  zbuduje ,  a  dzieła  swego  oie  ly- 
chło  psuje ,  a  zwłaszcza  na  człowieka  nędznego  i  głn- 
piego  nie  skwapli\>7  jest.  Czasów  jego  karania  niewis- 
my ,  i  co  dzień  się  i  co  godzina  wykonania  gniewu  jep 
bójmy ,  a  od  srogości  jego  pokutą  się  nieodwłoczną  wy- 
bawiajmy. 

Drugdy  Pan  Bóg  czeka  upamiętania  naszego :  któ- 
rego gdy  nie  masz,  dostałości  grzechów,  aby  się  na  wie- 
czne piekło  zebrały ,  czeka :  aby  się  doskonale  i  karania 
doczesnego  dosłużyli:  a  Boska  cierpliwość,  i  do  miło- 
sierdzia gotowość ,  wsławić  się  jaśniej  mogła.  O  siedna 
narodach  w  Palestynie ,  mówi  Pan  Bóg :  Jeszcze  się  ms 
dopełniły  grzechy  ich '  j.  I  jeszcze  dopełnienia  tych  grze- 
chów czterysta  lat  czekał.  Go  i  Pan  Jezus  Faryzeusion 
przekłada  mówiąc :  Dopełniajcie  miary  grzechów  swoich, 
jako  i  ojcowie  waszy^J.  Gdy  się  w  większe  grzechy  i 
w  większą  hardość  i  miłość  świata  podniesiecie ,  i  na 
głupszą  się  bezpieczność  udacie :  przyjdzie  czas  Boły 
i  czas  pomsty  Boskiej  na  was.  I  tak  było.  Rośćłe 
w  grzechy,  opłakany  narodzie  nasz ,  aż  się  w  nich  zsta- 
rzejesz.  Dolewaj  beczki  gniewu  Bożego,  aż  się  rozpn- 
kniesz.  O  niestety  na  głupstwo  twoje!  toć  mię  męcif. 
Nierządem  stoim.  Bo  nierządem  upadamy,  i  ślepotą 
którą  nas  złość  nasza  zaślepiła  ,  iż  do  rządu  nie  przy- 
chodzim,  a  z  ręki  naszej  się  wydziera,  i  prędkiego  i  we* 
die  rozumu  przyrodzonego,  podobnego  upadku  swego  nie 
czujem. 

Dwie  lecie  gospodarz  drzewa  figowego,  aby  rodziło, 

I)  Gcnc*.  15.        2)  Matl.  23. 
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czekał:  a  trzeciego  roku  siekierą  w  nie  zająć  kazał: 
niecił  prawi  i  ziemie  nie  zastępuje.  Ogrodnik  wyprosił 
jeszcze  rok  czwarty  na  Panu  swoim »  i  mówił ,  dam  po- 
moc drzewu  temu ,  okopam  ,  ognoję ,  aza  płód  puści. 
A  jeźli  nie »  już  i  sam  w  to  złe  drzewo  uderzę ,  jeżii 
czwartego  roku  pożytku  nie  da*).  Obaczmy  co  to  za 
cztery  lata  oczekiwania  Pańskiego  nad  nami ,  i  jako  na 
nas  8ię  nieskwapia  dobrotliwy  i  łaskawy  sędzia. 

Pierwszy  rok  jest,  łaskawego  upominania  do  bojażni 
Bożej ,  i  do  pokajania  a  powstania  z  grzechów.  O  któ* 
rem  mówi  pismo  :  Pan  Bóg  ojców  ich,  posyłał  do  nich 
przez  ręce  posłów  swoich ,  rano  wstając ,  i  codzień  upo* 
minając ,  iż  się  nie  skwapiał  na  lud  swój ,  i  mieszkanie 
swoje^).  Kapłan?  i  Proroki,  i  Kaznodzieje,  rano,  to  jest 
pilno,  budzi  Pan  Bóg,  aby  na  lud  i  grzechy  ich  wołali, 
o  przestanie  złości.  I  wyprawuje  Jonasze,  Izajasze»  Je- 
remiasze,  Ezechiele,  którzy  z  upadnieniem  i  pomstą  kró- 
lestwom grożą,  i  do  pokajania  pobudzają.  Choćby  wo- 
leli z  Jonaszem  od  takiego  kazania  i  poselstwa  uciekać, 
a  ludzi  nie  zdrażnić ,  i  ohydy  i  wzgardy  od  nich  nie  od- 
nosić. Błogosławiony  lud  który  tego  upominania  usłu- 
cha, jako  Niniwczycy  i  inni.  Ale  nieszczęśni  o  których 
mówią :  śmieli  się  z  posłów  Boiych,  i  lekko  ważyli  słowa 
ich,  i  żarty  stroili  z  nich,  mówiąc:  cóż  ten  błazen  baje? 
oto  nic  nie  masz ,  mamy  się  dobrze ,  w  pokoju  siedzim. 
Pan  Bóg  nam  wiele  dobrego  daje.  A  niewiedzą  ,  ii  ich 
dobrocią  swoją  i  łagodnością  pociąga  do  siebie,  aby  grze- 
chów przestali.  I  nie  widzą  ani  myślą ,  iż  złego  szczę- 
ście ,  wielkie  jest  jego  nieszczęście ,  jako  pismo  mówi : 
Powodzenie  ghpich  pogubiło  je  ^).  To  jest ,  grzeszące 
a  szczęściu  dufające. 

Drugi  rok  jest,  przykładów ,  gdy  w  ich  oczach ,  abo 
w  uszach  drugie  karze  i  zabija  Pan  Bóg ,  choć  mniejsze 
grzechy  mają,  jako  się  wyżej  rzekło.  Jako  mówił  da 
onego  ludu  swego  Pan  Bóg,  Patrzcie  na  Sylo  com  mu 
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uczynił^).  PaU*zcie  na  siosŁręź  swoje  Samaryą,  jakom 
ją  wypustoszył  i  zniszczył »  i  obywatelów  jej  w  dalekich 
stron  niewolą  zagnał^).  Szczęśliwy  lud  który  się  cudzą 
utratą  karze,  a  zapamiętały  który  się  srogości  Bożej, 
na  którą  u  drugich  patrzy ,  mając  większej  obrazy  prze- 
ciw Panu  Bogu ,  nie  boi.  W  oczy  wam  lazą  Inflanty 
i  Węgrowie  i  Moskwa ,  jako  odnoszą  na  sobie  Boskie 
plagi.  Godzi  się  na  to  przerzasnąć,  a  zaboleć,  patrząc 
na  się  i  królestwo  nasze ,  jakośmy  głębiej  w  złości  za- 
brnęli. 

Trzeci  rok  jest ,  ojcowskiego  karania,  gdy  nas  bi- 
czem pomału  zajmuje,  a  miecza  i  żelaza  nie  rusza ^). 
Sodomę  i  inne  miasta  strony  onej ,  pierwej  Pan  Bóg  ła- 
skawie  wojenną  szkodą  i  złupieniem  karał ,  i  upominała 
z  której  za  zwycięztwem  mężnego  Abrahama,  o  synowca 
swego  Lota  czynionego,  wybawieni  byli.  Czekał  Pan 
B<^  poprawy  ich ,  aby  onym  ostatnim  gniewem  nie  gi« 
nęli..  Tak  Filistyny  pierwej  robactwem,  i  szerszeniami 
karał,  niżli  je  mieczem  pogubił.  Tak  potomstwu  Dawi«* 
dowemu  obiecował :  iż  je  ludzkiemi ,  to  jest  miłosierne* 
mi,  a  ojcowskiemi  plagami  upominać  miał :  aby  ich  nę« 
dza  i  doległość  do  pokuły  obróciła.  I  Prorok  lud  swój 
miłując  prosi:  Napełnij  twarz  tfich  hańbą^  a  szukać  Imię'- 
nia  twego  będą. 

Tak  Pan  Bóg  on  lud  swój  wybrany  za  czasów  sę- 
dziaków,  częstemi  Wojnami ,  i  nieprzyjaciółmi  łUórzy  je 
zwojowane  trapili,  jako  Ojciec  dobrotliwy  karał^).  A  oni 
nra  się  wypraszali,  i  do  jego  się  służby  wracali :  prosząc 
aby  im  onę  krzywdę  swoje  darował ,  a  nieprzyjacielskie 
jarzmo  z  ich  szyje  oddalał ,  i  obiecowali  poprawę,  i  sta* 
tek  przy  służbie  i  rozkazaniu  jego ,  i  mówili  z  wielkiej 
ciężkości :  Zgrzeszyliśmy:  jut  nas  napotem,  jezli  się  do 
grzechów  wrócim ,  karz  jakoć  się  będzie  podobało ;  jedno 
nas  teraz  ivy baw  ^).  Teraz,  powiadają,  naswył>aw;  ana- 
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potem  już  z  nami  czyń  co  chcesz,  jeżli  odstąpim  od  cie- 
bie. I  zaraz  poczęli  dobremi  być :  i  porzuciwszy  służbę 
djabeUką,  służyli  Panu  Bogu  swemu.  A  Pan  Bóg  uża- 
lił się  nad  ich  nędzami,  iprzesUił  na  obietnicy  icb,  cze- 
Icając  co  za  statek  się  w  nieb  pokaże.  Mieliśmy  i  my 
w  tem  królestwie ,  trzeci  ten  rok ,  gdy  nas  Pan  ojco- 
wskim prętem  wybijał ;  złem  powietrzem  mało  nie  przez 
dziesięć  lat ,  w  rozmaitych  województwach  :  i  przestra- 
chami Talarskich  najazdów,  i  Tureckiej  wojny,  dla  któ- 
rej jużeśmy  pogłówne  składać  mieli ,  i  do  Wołoch  i  do 
Inflant  ciężka  nas  wojna  trapiła.  Nakoniec  i  tym  stra- 
szliwym rozkoszem  domowych  niezgod  i  wojny  brater- 
skiej ,  bardzo  już  był ,  na  zgubę  nasze ,  Boską  rękę 
swoje  wyciągnął.  Wyprosiliśmy  się  pokutą  i  obietnica- 
mi ,  iż  nam  Pan  Bóg  i  królowi  Panu  naszemu  M.  dał 
wielkie  zwycięztwa,  nad  Michałem,  nad  Tatary,  nad  Szwe- 
dami, nad  Niemcy  na  nas  od  nich  przywiedzione :  które 
często  bito,  u  Wolmierza,  u  Białego-Kamienia,  u  Kiesi, 
u  Hygiy  Kircliolmu:  i  teraz  roku  tego  u  Dynamundu 
z  wielką  łaską  z  nieba  i  podziwieniem  naszem ,  i  z  onej 
najstraszliwszej  toniej  rokoszowej,  dziwną  ręką  i  opa- 
trznością swoją  wyrwać  nas  i  ziemie  uspokoić ,  raczył. 
I  rzekł  do  nas  Pan  Bóg  one  słowa :  Ecce  sanus  factw 
es:  jam  noli  peccare,  ne  deterim  tibi  aliguid  contingat^). 
Otóż  zdrowie  masz,  wybawienie  z  karania  Boskiego 
masz  :  jużeż  nie  grzesz,  aby  cię  co  gorszego  nie  potkało. 
A  my  obiecujem :  już  ojcze  dobrotliwy  a  miłosierny  gnie- 
wać cię  nie  będziem,  już  ojcowskie  twoje  karanie  przyj- 
mujemy ,  a  na  potem  zarzekamy  się  ciebie  Pana  swego 
obrażać,  i  te  grzechy  któremi  się  królestwo  to  obciążyło* 
wymiatać  będziem  i  karać. 

I  nadchodzi  czwarty  rok  doznawania  tych  obietnic 
i  ślubów  naszych.  Tegoż  roku  święci  Boży,  jako  ogro- 
dnicy za  nas  się  wstawiając,  i  za  nas  niejako  ręcząc,  mó- 
wią:   Daj  Panie  większą  pomoc  temu  złemu  drzewu, 
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aby  wżdy  już  rodziło:  okoparay  je,  okrzeszem  napuścim 
Oliwą  i  Iłustością,  pozbieramy  z  niego  robactwo.  A  Pan 
Bóg  przyzwolił,  i  dał  większe  dary  i  pomocy  niebieskie, 
do  powstania  z  grzechów,  i  umocnienia  się  w  cnotach, 
i  wbojażni  jego,  i  żywocie  pobożnym.  Jako  jestwEwan- 
geljł :  Oczyści  Ojciec  mój  te  rózgi ,  aby  lepiej  rodzili. 
I  wypuścił  na  nas  w  Sakramentach  swoich  bujną  krew 
zasług  swoich  i  woła  na  nas:  Do  mnie,  do  mnie,  ochło- 
dzę was.  Dam  wszystkę  pomoc  dostatecznej  pokucie 
waszej ,  abyście  się  do  grzechu  nie  wracali.  A  ogrodnik 
dziękując  rzekł:  jeili  jeszcze  Panie  na  ten  rok  czwarty 
za  takiem  czekaniem  i  łaską  twoją,  i  za  taką  pomocą  ro- 
dzić to  drzewo  nie  będzie :  juźże  wyciąć  rozkażesz, 
i  sam  na  nie  siekierę  porwę.  Nakoniec  onegoroku  czwar- 
tego przychodzi  P.  Bóg,  pragnąc  owocu  pod  ono  drzewo 
figowe ,  i  żadnej  figi  nie  najdzie ,  pomyśli :  Gdzież  one 
obietnice  ich  ?  gdzie  mój  drogi  nakład  krwie  i  pomocy 
mojej?  co  za  złość  w  tem  drzewie?  co  za  niestatek? 
i  daje  ostatni  wyrok ,  i  przeklina  drzewo  ono  mówiąc : 
Jam  non  amplius  in  aeternum  ex  te  fructum  quisquam 
manducet^).  Tu  już  biada  na  piąty  rok. 

Piąty  rok  jest  zguba  nieodwłoczna ,  w  której  już  ża* 
dnego  zmiłowania  i  przewłoki  nie  znaleźć ,  o  której  pi- 
smo mówi.  Tak  długo  one  przestępniki  upominali,  i  na 
nie  wołali  Prorocy  Boży :  Donec  ascendił  furor  Domini 
in  populum  ęjus ,  et  esset  nulla  curatio :  Aż  się  na  nie 
fury  a  i  gniew  Pański  puścił,  iż  już  żadnego  lekarstiva  nie 
siało ,  i  przywiódł  na  nie  króla  Chaldejskiego ,  i  pozabi- 
jat  młódź  ich  mieczem ,  w  domu  świątnicy  swojej.  Nie 
zmiłował  się  nad  młodzieńcami,  ani  nad  panienkami, 
ani  nad  staremi,  ani  zsłarzałemi,  wszystkich  podał 
w  ręce  jego  Pan  Bóg,  i  wszystkie  sprzęty  i  naczynia  domu 
Bożego ,  małe  i  wielkie ,  z  kościelnego  skarbu  i  z  króle- 
wskiego ,  i  z  Pańskich ,  i  zaniósł  do  Babilonu.  Spalili 
nieprzyjaciele  dom  Boży,  i  obalili  mury  Jeruzalem,  i  wszy- 
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9tkie  wieże  papMi ,  i  co  jedno  było  drogiego  papsowiiU, 
poburzyli,  kto  miecza  uszedł,  wieziony  był  do  Babilonm 
na  niewolą  do  króla  i  syna  jego  ^)>  Takić  jest  ten  piąty 
rok ,  którego  i  do  swego  Proroka  i  posłańca  mówi  Pan 
Bóg :  Jui  się  za  lud  ten  nie  módl,  jut  mi  się  nie  przed- 
wiaj,  bo  cię  nie  mjsłucham^).  I  sam  Prorok,  i  on  ogro-^ 
doik  co  drzewa  bronił  i  pomoc  mu  dawał,  rozgniewany, 
sam  siekierę  porywa  i  mówi :  Niegodne  już  żadnej  od- 
włoki to  drzewisko  niewdzięczne :  wytnij  je  Panie  wytnij, 
szkoda  mu  i  ziemie  którą  lepszemu  zastępuje.  Odbierz 
od  nich  królestwo,  i  wszystko  co  jest  w  ręku  ich ,  a  daj 
je  ludowi ,  któryby ,  dodiody  twojej  winnice  tobie  wier* 
nie  oddawał.  Posadź  tu  inne  drzewo  rodzajne  na  tak 
dobrej  ziemi  ogroda  twego.  Już  się  nie  wyprosisz  złe 
drzewo,  już  matactwo  obietnic  twoich  i  niepokajania 
twego  pokazało  się.  Już  i  święci  którzy  cię  bronili  po- 
prawę twoje  obiecując  mówią :  wygub  Panie  te  mężo- 
bójce  ciał  i  dusz  ludzkich.  Dwojakiem  starciem  zetrzyj 
je.  Ty  wiesz  i  wspomni  Panie  iem  się  stamł  przed  tobą, 
prosząc  o  dobre  ich:  abym  gniew  Twój  oddalił  od  nich: 
i  dla  iegot  puść  głód  na  syny  ich ,  i  wprowadź  je  na 
miecz.  Zony  ich  niech  zostają  wdowami  i  bez  dzieci,  męie 
ich  niech  pozabijają,  a  młódź  ich  niech  mieczem  pokłóta 
będzie  na  wojnie.  Niech  wrzask  wychodzi  z  domów  ich, 
rozbójnika  i  łotra  przywiedź  znagła  na  nie^). 

Ten  rok  i  ta  w  nim  furya  Boża ,  jako  na  inne  króle- 
stwa Chrześcijańskie  przypadła ,  bardzo  dobrze  widzieć 
możem :  ale  jeżli  na  nas  też  już  nadchodzi,  a  jako  blizki 
nam  jest  ten  piąty  rok ,  zguby  nieodwłocznej ,  wiedzieć 
trudno.  Bo  patrzyć  w  wyroki  i  skryte  dekreta  mądrości 
Bożej  nie  możem.  To  wiemy  z  pisma  świętego,  iż  dwo- 
jakie są  wyroki  Boskie  na  grzeszny  lud.  Jedne  które  się 
odmienić  mogą,  gdy  ludzie  grzeszni  pokutują,  a  z  gniewu 
się  Boskiego  wypraszają,  jako  za  czasu  sędziaków?  jako 
Niniwczykowie  od  zapadnienia ,  które  im  przez  Jonasza 
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opowiedział  ^).  Jako  Exe(*.hiaaz  król  z  śnierci  się  wjrpła- 
kałt  cłioć  neozono:  Rozpraw  dam  9waj  bojui  wnmesz, 
a  iyw  me  będziesz^). 

Drugie  są  wyroki  Bote  przewłoczne  a  nieodmienne, 
kióre  iię  nie  rychło  iszczą ,  aż  na  potomstwie  i  synach 
ojców  złych  naśladujących.  Jaki  był  wyrok  Boty  o  po- 
topie ,  który  się  ziścił  aż  po  lat  120.  ^  i  on  na  AuMle- 
chity ,  którego  kila  set  lat  było  przewłoki ,  aż  za  króla 
Saula  do  szczątków  wybici  są^):  i  od  Babilońskiej  nie- 
wolej  którą  Ezechiaszowi  królowi  opowiadał  Izajasz ') : 
a  on  tyto  prosił  aby  się  zguba  ona  odwlokła ,  a  za  cza* 
sów  jego  nie  była,  żeby  nie  patrzył  na  upadek  knUestwa 
i  domu  swego.  A  jednak  odmiana  być  nie  mogia.  Gdy 
przegląda  Pan  Bóg  iż  grzesznym  żadne  upomnienie  i  ka- 
ranie nie  pomoże ,  a  iż  nieuleczona  niemoc  ich  i  nie* 
użyta  wola  ich ,  zatwardzenie  serca  i  oddalenie  od  niego 
łaski »  i  pomocy  Bożej ,  zasługuje :  Tam  już  nuUa  euro- 
Uo.  Jako  się  na  Faraonie  pokazało,  którego  jednak  Moj- 
żesz upominać  i  prosić ,  i  cudami  a  miemem  karaniem 
do  pokuty  przywodzić  nie  przestał:  na  oświadczanie 
wolnej  ludzkiej  wolej.  Go  i  Jeremiasz  uczynił  z  cnym 
ludem  swoim :  wiedział  iż  zginąć  bez  pokuty  mieli :  a  je- 
dnak pilno  ich  do  pokuty  namawiał ,  obiecując  Pańskie 
nad  nimi  miłosierdzie. 

Jednak  drugdy  prędko  Pan  Bóg  wyroki  swoje  na 
grzeszne  wykonywa.  Jako  na  Saula ,  co  przez  Samuela 
rzekł  ^ :  to  prędko  spuścił ,  i  na  Dawida  gdy  przez  Pro- 
roka karać  go  domową  wojną  o  cudzołoztwo  i  męłoł)ój- 
stwo  postanowił:  w  kila  lat  wypełnił^).  I  drugi  raz  za 
grzech  hardości  z  wyrokiem  swym  nie  czekał,  ale  po* 
wietrze  srogie  puścił,  z  którego  się  święty  król  wyprosić 
nie  mógł^).  I  na  króla  Ochozyasza^  co  wyrzekł  Pan  Bóg 
przez  Heliasza:  nie  długo  wykonał'}.   I  Pan  Jezns  Bóg 
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nasz.  Żydom  zgubę  królestwa  ich  opowiedziawszy,  słowo 
swojfl  za  lat  czterdzieści  uiścił :  i  pogubił  prędko  ou 
mętobójce.  O  Paau  Bogu  rzekł  HojteBz ,  iż  prędko 
ptaci  tym  którzy  go  nienawidzą*). 

Hy  słudzy  waszy ,  niewiedząc  jaki  swój  wyrok  Pao 
Bóg  na  nas  i  to  królestwo  puścił ,  i  kiedy,  i  w  którym 
roku  wykonać  je  postanowił :  onym  wtórym  nieodmien- 
nym was  straszymy :  ale  pierwszym  odmiennym  do  po- 
kuty prawej  wzywamy.  Acz  domyślać  się  motem,  ii 
piąty  rok  nie  daleko ,  za  lak  długiem  uporem  i  wzgardą 
pc^różek  i  miernych  kazań  ojcowskich  i  lekarstw  Bo- 
tych ,  i  za  takim  doatarzeniem  grzechów ,  które  siekiery 
Bolej  dochodzą. 

Bym  był  Izajaszem ,  chodziłbym  Imso  i  napc^  nagi, 
wołając  na  was  rozkoszniki  i  rozkosznice ,  przestf  pniki 
i  przesLępnice  zakonu  Boiego:  Tak  mas  zktpią,  i  tak 
łyskać  lyttami  będziecie:  gdy  nieprzyjaciele  na  głowy 
wasze  przywiedzie  Pan  Bóg,  i  w  laką  was  sromotę  poda 
i  będzie  wam  złość  wasza  jako  mur  porysowany  wysoki, 
który  gdy  się  niespodziejecie,  upadnie.  I  jako  gamcar' 
ska  pasza  mocno  o  ścianę  uderzona,  z  które-  się  nie  naj- 
dzie skorupa  na  noszenie  trochy  ognia,  i  na  poczerpnie- 
me  wody  z  dotka').  Ustawicznie  się  mury  Rzeczypo- 
spolitej  naszej  rysują  ,  a  wy  mówicie ,  nic  ,  nic ,  nierzą- 
dem Polska  stoi.  Lecz  gdy  się  niespodziejecie ,  upadnie 
i  was  wszystkich  potłucze.  I  jeszcze  z  tymłe  Izajaszem 
wołam  na  cię  korono  Polska  i  wielkie  księztwo  Lite- 
tewakie:  Biada  nieiboinemu,  zapłacą  mu  robotę  Ffftś 
jego.  Kto  loam  biogosbameństwo  obiecuje,  zdradza  unu. 
PtzyjdziePan  na  sąd:  ieście  wypaśli  winnice  jego,  (ko- 
ściół Boży  i  Rzeczpospolitą)  zlupieme  ubogich  w  domu 
waszym.  Ubieracie  i  stroicie  niewiasty  twoje,  chodxą 
z  wgóą^mmą  szyją.  Ogoli  Pan  Bóg  giowy  ich,  i  obnaiy 
tolosy  ich,  wezysMe  stroje  ich  odbierze.  Miasto  wdaię- 
coMj  woniej ,  będą  smrody :  miasto  pasków  powroty : 

I)  Dwt  7.     '  S)  !■■>■«  to.     UkIm  Vi. 
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miasto  kręconych  włosów,  iyse  zostuną  głowy:  miasto 
napierśniczek ,  włosi etwice.  Prześliczni  mcźotrie  waszy 
mieczem  polega,  i  mocarze  waszy  na  wojnie  zginą.  Bramy 
wasze  płakać  hędą^  i  osierociali  siedzieć  na  ziemi  będzie- 
cie '  j.  I  indziej  grozi  tenże  Prorok :  Owo  Pan  rozpro- 
szy ziemię,  i  obnaży  ją  i  ulrapi ,  t  pogubi  obywatele  jej : 
i  co  ucierpi  lud,  to  kapłan :  co  sługa ,  to  i  Pan  jego :  co 
służebnica,  to  i  Pani  jej :  co  luipujący ,  to  i  przedający, 
co  dłużnik ,  to  i  pożyczahńk.  Ziemia  spusłoszeje ,  i  lu- 
pieztwy  zwojmcana  będzie.  Zarażona  jest  od  staych  o6jf"> 
watelów.  Bo  przestąpili  zakon,  poodmieniali  prawa,  po- 
targali  przymierze  wieczne  i  dla  tego  pożrze  ziemię  prze- 
klęctwo,  i  grzeszyć ,  i  szaleć  obywatele  jej  będą ,  t  ludzi 
na  niej  trocka  zostanie.  Winnice  (i  role  i  ogrody)  płaliać 
będą  i  wzdycliać  będą  co  byli  wesołego  serca.  Ustanie 
wesele ,  i  bębny ,  i  muzyki.  Nie  będą  popijając  śpiewać, 
gorzki  będzie  napój  pijących^),  etc.  A  któż  się  ua  takie 
nędze  nie  przelęknie  ? 

Bym  był  Jeremiaszem ,  wziąłbym  pęta  na  nogi  i  oko- 
wy ,  i  łańcuch  na  szyję ,  i  wołałbym  na  was  grzeszne, 
jako  on  wołał:  Tak  spętają  Pany,  i pożenąjako  barany 
w  cudze  strony.  I  ukazałbym  zbutwiałą  i  zgnojoną  su- 
knią, którą  trzasnąwszy,  gdyby  się  w  perzyny  rozleciała, 
mówiłbym  do  was :  Tak  się  popsuje,  i  w  niwecz  obróci, 
i  w  dym  a  w  perzynę  pójdzie  chwała  wasza ,  i  wszystkie 
dostatki  i  majętności  wasze^).  I  wziąwszy  garniec  gli- 
niany, a  zwoławszy  was  wszystkich ,  uderzyłbym  go  mo- 
«no  o  ścianę  w  oczach  waszych  ,  mówiąc^) :  Tak  was 
pogruchocę ,  mówi  Pan  Bóg ,  jako  ten  garniec ,  którego 
skorupki  spoić  się  i  naprawi  nie  mogą,  i  wołałbym 
jako  on  płacząc :  Kto  głowie  mojej  doda  wody ,  i  iródio 
łez  oczom  moim :  abym  we  dnie  i  w  nocy  opłalMl  pobite 
ojczyzny  i  narodu  mego  !  Uciekałbym  na  pustynią ,  i  od- 
IneiMym  ludu  mego.  Bo  wszyscy  wyrodkouie,  jakołnf 
nie  onych  ojców  dobrych  synowie,  ishipienie  zbrodniów: 
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ypyciągnęli  język  stvój ,  jako  luk  kłamstwa  a  nieprawdy. 
Strzeż  się  kaidy  brała  swego,  i  nadzieję  v>  nim  nie  tnitj. 
W  tiśdech  mają  pokój,  a  tajemnie  sidła  pokładają.  Dla 
lego  mówi  Pan  Bóg:  Nakarmię  ich  piołunem,  i  napój 
dam  im  wodę  z  żółci.  Zwołajcie  narzeltainiczek ,  niech 
nad  nami  lamentują,  mówiąc:  Puszczajcie,  łzy  oczy  na- 
sze,  i  powieki  nasze  opływajcie  wodą.  O  jakosmy  zwo- 
jowani i  wielce  pohańbieni!  1'rzyszta  śmierć  przez  okna 
nasze ,  werwała  się  w  domy  nasze ,  pobiła  przed  siertią 
dzieci ,  i  mtodzietice  po  ulicach.  Trupy  jako  gnój  po 
polu  leią,  jako  trawa  za  kosarzem :  a  ntemasz  tego  ktoby 
je  pogrzebał '  j. 

1  jeszcze  gorszem  sercem  wzdychajcie  i  łkając,  tenłe 
Prorok  mówił :  O  jakoś  owdmuialo  ludne  i  pełne  króle- 
stwo! płacząc  w  nocy  płaczesz,  i  łzy  twoje  najagodaeh 
twoich,  nie  masz  ktoby  cię  ucieszył,  z  onych  miłych  przy- 
jaciół twoich,  wszyscy  tobą  pogardzili,  stali  się  nieprzy- 
jaciółmi twetni.  Spadła  z  ciebie  wszystka  ozdobnoió, 
wojewody  ipany  twoje  pębzą  w  niewołą,  jako  bara^ 
ślabe,  które  i  paszej  nie  najdują.  Lud  wszystek  stęka, 
chleba  szuktyąc ,  i  drogie  rzeczy  za  pokarm  dają ,  h/lko 
na  ochłodę  dusz.  Wpołu  miecz,  a  w  domu  takai  śmierć. 
Co  było  w  oczach  pięknego,  wszystko  upadło :  i  ołtarzami 
swemi  pogardził  Pan  Bóg,  i  kościoły  podał  w  ręce  nie- 
przyjacielskie. Starzy  na  zietni  siedzą  zamilkti,  posy- 
pali popiołem  głowy  swoje ,  włostetmicą  przepastUi  się, 
spuścili  na  ziemię  twarzy  swoje  ustały  od  płaczu  oczy 
moje,  załi-wożyły  się  wnętrzttości  moje ,  wylała  się  wą- 
troba moja  nad  udskiem  ludu  mego:  pat^ąc  na  daieei 
umierające  po  ulicach,  wołają  na  matki,  gdzie  chleb, 
gdzie  wino ,  o  dusze  wypuszczają  na  łonie  matek  swoich. 
I  także  niewiasty  jeść  mają  tkieci  swoje  jako  na  pięiki 
maluczłtie?  Ręce  niewiast  miłosiernych  warzyć  synaczlU 
swoje ,  i  by^  pokarmem  ich.  Poległy  na  ziemi  dzied,. 
panienki ,  i  slwty ,  i  młotki  mieczem  pozałtgani.   Pano- 
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wie  przezacni  złotem  odziani,  stali  się  jako  gUniane  sko- 
rupy  u  garncarza.  Rozkosznicy  w  potrawach  polegli  na 
drogach;  i  uchowani  w  szafranach,  objęli  gnoje.  Z  czet' 
niały  jako  węgle  twarzy  ich,  i  nie  poznać  ich  na  uU^^ach. 
Skóra  ich  do  kośd  przyschła  sucha  jako  drzewo.  Nić" 
przyjaciele  ich  prędszy  niili  orłowie,  i  po  górach  je  naj' 
dowali,  i  na  pustyniach  je  łowili.  Dzieddctwa  nasze 
wpadły  w  ręce  cudzoziemców,  i  domy  nasze  do  obcych. 
Staliby  się  sierotami  bez  ojca.  Stoją  nad  szyją  naszą, 
i  spracowanym  odpocząć  nie  dają.  Słudzy  noszy  panują 
nad  nami :  nie  masz  kłoby  wybawił  nas  z  ręki  ich.  Nie^ 
wiasty  nasze  i  panienki  posromocili,  Pany  na  szubienicy 
zawiesili.  Starych  się  niewstydzili ,  i  młodych  na  nie- 
czystość  użyli.  Ustało  wesele  serc  naszych ,  obróciło  się 
w  płacz  śpiewanie  nasze.  Spadła  korona  z  głowy  naszej, 
biada  nam  żeśmy  pogrzeszyli.  Przyszedł  kofUec  tmsz, 
spełniły  się  dni  nasze*  Uiścił  Pan  Bóg  pogróżki  swoje 
nad  nami,  dla  wielkości  mnóstwa  złości  naszych^). 
I  rzekł  Pan  Bóg  do  Proroka  swego :  Wyrzuć  je ,  pa- 
trzyć na  nie  niechcę,  niech  idą,  i  spytaliśmy:  gdaiei 
p^dziem?  powiedziano:  Tak  mówi  Pan  Bóg,  kto  na 
śmierć ,  ten  na  śmierć ,  kto  na  miecz ,  ten  na  miecz ,  kto 
na  głód,  ten  na  głód,  kto  w  niewolą,  ten  w  niewolą,  któż 
się  nad  nami  zmiłuje  ?  któż  się  o  nas  zasmuci  f  kto  pój* 
daie  prosić  o  pokój  nasz  ?  by  Mojżesz  i  Samuel  powstał, 
a  za  nami  się  wstawiał,  nic  nie  zjedna  ^). 

Bym  był  Ezechielem ,  ogoliwszy  brodę  i  głowę  wło- 
sybym  na  trzy  części  rozdzielił :  i  spaliłbym  jedne  część, 
a  drug4  bym  posiekał ,  a  trzecią  bym  na  wiatr  puścił, 
i  wołałbym  na  was:  Jedni  z  was  poginiecie  głodem^ 
a  drudzy  mieczem,  a  trzeci  się  po  świecie  rozproszycie^). 
I  niewychodzilbym  z  mieszkania  mego  drzwiami^  ani 
oknem :  alebym  ścianę  przekopał ,  w  rzeczy  uciekając : 
i  wołałbym  na  was :   Tak  się  z  wami  stanie ,  żadne  was 
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zamki  i  twierdze  nie  obronią;  wszystkie  mefn^adel 
wj/wród,  i  was  pogubi^). 

Bym  był  Jonaszem,  chodząc  po  ulicach  wołałbym 
na  was:  Czterdzieści  dni  niewynidą,  a  Ninkoe  abo  to  kró- 
lestwo wasze  upadnie  ^). 

Bójmy  się  widy  tych  pogróżek  choć  doczesnych  i  la 
na  ziemi ;  na  one  się  wieczne  i  piekielne  nędze  ogląda- 
jąc, które  siedm  tysięcy  kroć  cięższe  są.  Pokutujący 
temi  się  doczesnemi  wypłacą :  a  twardzi  w  złościach  tu 
piekło  swoje  poczną.  Jać  objawienia  osobliwego  od  Pana 
Boga  o  was  i  o  zgubie  waszej  nie  mam :  ale  poselstwo 
do  was  mam  od  Pana  Boga ,  i  mam  to  poruczenie  abym 
wam  złości  wasze  ukazował ,  i  pomstę  na  nie ,  jeili  ich 
nie  oddalicie,  opowiadał:  Wszystkie  królestwa  które upa* 
dły ,  takie  posłance  Boże  i  kaznodzieje  z  porządku  ka- 
płańskiego i  prorockiego  miały :  którzy  im  wymiatali  na 
oczy  grzechy  ich ,  i  upadek  oznajmiali.  Jako  mieli  Ży- 
dowie przed  Babilońską  niewolą.  O  czem  pismo  mówi : 
Posłał  Pan  Bóg  posty  moje  do  nich  rano  wstając  i  co 
dzień  upominając,  przeto  ii  chciał  pożałować  ludu  swego^ 
i  mieszkania  swego.  Ale  się  oni  z  posłów  Boiych  imiaU 
i  natrząsali ,  mówiąc :  dawno  nam  grozicie ,  a  nic  me 
masz  chwała  Bogu :  i  lekce  uważali  słowa  Boie,  ai  przy* 
szedł  gniew  Boty  na  nie  y  i  lekarstwo  ładne  być  nie 
mogło^). 

Gdy  Gallią  wszystkę  Ghrześcijany  osadzoną ,  FVan- 
cuzowie  poganie  na  on  czas ,  zwojować  mieli :  pisze  Si- 
donius  biskup  i  kaznodzieja  ich ,  iż  takie  były  łupieztwa 
i  uciśnienie  ubogich,  od  Chrześcijańskich  Bzymskicb 
urzędników:  iż  lud  radby  był  Gotty,  Aryany  za  Pany  przy* 
jął ,  jedno  dla  religji  nie  śmiał.  Lecz  Francuzy  pogany 
przyjąć  wolał,  rozumiejąc  iż  mniej  religji  szkodzić,  i  ta** 
kiego  tyraństwa  jako  Chrześcijanie  czynić  nie  mieli,  i  tak 
się  stało.  Francuzowie  wszystkę  Gallią  opanowali  i  Chrze- 
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ścijany  zostali:  a  on  się  zły  naród  Chrześcijan  wykorze- 
nił*). 

Toż  pisze  Salmanus  o  Afryce,  Yictor  Uticenm:  Gdy 
Wandali  osięść  ją,  i  wszystko  Chrześcijaństwo  ucisnąć 
i  wygubić  mieli ,  biskupi  ich  i  Prorocy,  kaznodzieje ,  za 
srogie  grzechy  i  nieczystości,  i  łupież  twa  ubogich,  pom- 
stą im  Boską  grozili :  która  gdy  się  poprawować  nie- 
chcieli ,  rychło  na  nie  padła  ^}. 

Gdy  Greckie  Państwa  upaść,  a  Carogrod  wziąść  Turcy 
mieli :  Mikołaj  Papież  przed  trzemi  laty  upadek  opowie- 
dział ,  gromiąc  złości  i  odszczepieństwo  ich ,  a  oną  im 
siekierą,  i  wycięciem  drzewa  niepoźytecznego  na  piąty 
rok,  wedle  Ewangelji  groził,  i  tak  się  stało  ,  gdy  poku- 
tować niechcieli^). 

My  też  słudzy  waszy,  od  Pana  Boga  porządkiem  ko- 
ścielnym do  was  wysłani ,  patrząc  na  tak  srogie  i'  bez- 
karności grzechy  królestwa  tego,  z  żałością  i  z  płaczem 
z  wielkiego  bólu  serdecznego  opowiadamy  wam  upadek 
wasz.  Nie  z  objawienia  Boskiego,  bo  niewiemy  co  się 
w  sercu  waszem  zawiąże,  i  co  z  wami,  i  jako,  i  którego 
czasu  uczyni  Pan  Bóg  wasz,  ale  z  rozkazania  i  z  powin- 
ności poselskiej ,  którą  na  nas  włożył ,  i  kazał  wołać : 
Oto  dni  czterdzieści  a  wszyscy  się  zapadniecie.  Jezli 
z  grzechów  nie  powstaniecie ,  wszyscy  poginiecie  *).  Na 
straży  postawieni ,  musim  dawać  znać ,  abyśmy  krwie 
waszej  na  się  nie  obracali.  Idzie  nieprzyjaciel,  gotujcie 
obronę.  Wielki  i  przemożny  nieprzyjaciel  grzechów 
i  grzeszników  jest  Pan  Bóg.  Umie  i  może  bardzo  ukarać, 
i  gubić :  i  straszno  bardzo  wpaść  w  ręce  jego :  nie  tak 
jako  w  ludzkie ,  z  których  sama  śmierć  wybawia ,  i  na 
karanie  mocy  wielkiej  i  wiecznej  nie  mają.  Obrony  na 
Boski  gniew  i  moc  niemasz,  jedno  pokajanie  a  ucieczka 
do  miłosierdzia  jego,  póki  czas  nie  minie,  a  sprawiedli- 
wość miłosierdziu  nie  zastąpi. 

1)  Sidon.  Lib.  2.  Epist.  1 .  2)  Salv.  de  vero  jadicio  Dei  lib.  7. 
Vict.  de  perse  Vand.  3)  Nicol.  G.  Pap.  Epist.  ad  Grae.  4)  Joao.  3. 
Lue.  13.    Ezech.  33. 
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Przestrafizmy  się  na  to  czem  grozi.  Dzii  głos  jego 
niech  przerazi  serca  nasze.  Opuszczajmy  złości,  na- 
gradzajmy krzywdy,  któreśmy  Panu  Bogu  uczynili,  i  bli- 
źnich naszych,  któreśmy  je  rozkrwawili,  a  od  miłosier- 
dzia jego  niechaj  nas  żadna  rozpacz  nie  odgania.  ImnieŁ 
się  to  nie  przelękniecie,  mówi  Pan  Bóg,  który  mogę  ogień 
na  was  siarczysty,  jako  tui  Sodomę  spuścić?  mogę  ziena, 
aby  was  pożarło,  rozkazać.  Mogę  was  kamiennym  de- 
szczem pobić,  mogę  wojska  z  północy  i  ze  wschodu  i  po- 
ktdnia  na  was  posłać,  mogę  was  w  pogańską  niewolą  po- 
dać,  i  ziemię  wasze  spustoszyć,  i  was  w  daleką  i  atdzą 
stronę  z  ionami  i  dziećmi  zapędzić:  A  co  najstrasznięj, 
tu  was  zabiwszy,  mogę  was  na  piekielny  ogień  potępić : 
gdzie  robak  gryzący  nie  umiera,  a  ogi&i  palący  nie  go- 
śfue^).  Jakoż  my  tak  twardej  ślepoty  być  mamy:  aby 
ucho  nasze  to  słysząc  nie  zabrzmiało,  a  serce  się  nie 
przeraziło?  Pomocy  wżdy  Boskiej  wzywajmy,  wołając: 
Przeraź  Panie,  bojainią  twoją  serce  moje,  abym  się  biU 
sądów  i  sprawiedliwości  srogiej  twojy '}.  Niniwczycy 
grubi ,  i  w  poznaniu  Boga  nie  tak  bogaci  jako  my,  potę- 
pią nas;  którzy  gdy  im  od  Boga,  twórcę  nieba  i  ziemie, 
upadkiem  pogrożono:  uwierzyli  i  przelękli  się.  Abo  to 
nie  lwi  głos ,  o  którym  Prorok  mówi :  Ryknął  lew,  a  kto 
się  nie  przelęknie*) !  Pan  rzekł:  zginiesz,  zabiję  cię; 
a  człowiek  jako  mrówka  i  robaczek  bać  się  nie  ma?  Iza- 


liśmy  tak  od  rozumu  odpadli 
mamy,  a  jako  dzieciny 
my?    Uciekajmy  od  srogości 
szkajmy  się  porwać  póki  ogi 


od  złego  uciekać  nie 
ień  i  płomień  chwytać  chce- 
furyi  Boskiej ,  a  nie  mie- 
leń ze  wszech  stran  nie  za- 


skoczy ,  a  powódź  brzegów  nie  obejmie.  Nie  jutro  ale 
dziś  strachu  się  napełniajmy  ,  a  do  uciekania  wszyslkę 
moc  obróćmy,  póki  do  miłosierdzia  wrola  otwarte,  a  je- 
szcze nie  tamknione  zostają ,  u  których  próżno  kołatać 
będziem.  OAfomeAxt[:  Nie  znają  was ,  precz  złośnicy, 
nie  poznaliście  czasu  swego .  głupszyście  byli  niżli  bo- 

t>  Harci  V.        2)  P*alm  il8.        3)  Am<n  i. 
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ścijany  zostali:  a  on  się  zły  naród  Chrześcijan  wykorze- 
nił*). 

Toż  pisze  Sakianm  o  Afryce,  Yictor  UUcen^is:  Gdy 
Wandali  osięść  ją,  i  wszystko  Gtirześcijaństwo  ueisnąć 
i  wygubić  mieli ,  biskupi  ich  i  Prorocy,  kaznodzieje ,  za 
grogie  grzechy  i  nieczystości,  i  łupież  twa  ubogich,  pom- 
stą im  Boską  grozili:  która  gdy  się  poprawować  nie- 
chcieli ,  rychło  na  nie  padła  ^). 

Gdy  Greckie  Państwa  upaść,  a  Garogrod  wziąść  Turcy 
mieli :  Mikołaj  Papież  przed  trzemi  laty  upadek  opowie- 
dział ,  gromiąc  złości  i  odszczepieństwo  ich ,  a  oną  im 
siekierą ,  i  wycięciem  drzewa  niepoźytecznego  na  piąty 
rok»  wedle  Ewangelji  groził,  i  tak  się  stało ,  gdy  poku- 
tować niechcieli^). 

My  tei  słudzy  waszy,  od  Pana  Boga  porządkiem  ko- 
ścielnym do  was  wysłani ,  patrząc  na  tak  srogie  i  l>ez- 
kamości  grzechy  królestwa  tego ,  z  żałością  i  z  płaczem 
z  wielkiego  bólu  serdecznego  opowiadamy  wam  upadek 
wasz.  Nie  z  objawienia  Boskiego,  bo  niewierny  co  się 
w  sercu  waszem  zawiąże,  i  co  z  wami,  i  jako,  i  którego 
czasu  uczyni  Pan  Bóg  wasz,  ale  z  rozkazania  i  z  powin- 
ności poselskiej ,  którą  na  nas  włożył ,  i  kazał  wołać : 
Oto  dni  czterdzieści  a  wszyscy  się  zapadniecie.  Jezli 
%  grzechów  nie  powstaniecie ,  wszyscy  pogifUecie  *).  Na 
straży  postawieni ,  musim  dawać  znać ,  abyśmy  krwie 
waszej  na  się  nie  obracali.  Idzie  nieprzyjaciel,  gotujcie 
obronę.  Wielki  i  przemożny  nieprzyjaciel  grzechów 
i  grzeszników  jest  Pan  Bóg.  Umie  i  może  bardzo  ukarać, 
i  gubić :  i  straszno  bardzo  wpaść  w  ręce  jego :   nie  tak 

{*ako  w  ludzkie ,  z  których  sama  śmierć  wybawia ,  i  na 
Laranie  mocy  wielkiej  i  wiecznej  nie  mają.  Obrony  na 
Boski  gniew  i  moc  niemasz,  jedno  pokajanie  a  ucieczka 
do  miłosierdzia  jego,  póki  czas  nie  minie,  a  sprawiedli- 
wość miłosierdziu  nie  zastąpi. 

1)  Sidon.  Lib.  2.  Epist.  1.  2)  Salv.  de  vero  jadicio  Dei  lib.  7. 
Yict.  de  perse  Yand.  3)  Nicol.  G.  Pap.  Epist.  ad  Grae.  4)  Joan.  3. 
Łoc.  13.    Ezech.  33. 
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Przestraszmy  się  na  Ło  czem  grozi.  Dziś  głos  jego 
niech  przerazi  serca  nasze.  Opuszczajmy  złości,  na- 
gradzajmy krzywdy,  któreśmy  Panu  Bogu  uczynili,  i  bli- 
źnich naszych ,  któreśmy  je  rozkrwawili ,  a  od  mitosier* 
dzia  jego  niechaj  nas  iadna  rozpacz  nie  odgania.  I  mnieł 
się  to  nie  przelękniecie,  mówi  Pan  Bóg,  który  mogę  ogień 
na  was  siarczysty,  jako  na  Sodomę  spuścić  ?  mogę  ziemi, 
aby  was  pożarta,  rozkazać.  Mogę  was  kamiennym  de- 
szczem pobić,  mogę  wojska  z  północy  i  ze  wschodu  i  po- 
ktdnia  na  was  posiać,  mogę  was  w  pogańską  niewolą  po- 
dać, i  ziemię  wasze  spustoszyć,  i  was  w  daleką  i  cudzą 
stronę  z  ionami  i  dziećmi  zapędzić:  A  co  najsfraszmej, 
tu  was  zabiwszy,  mogę  was  na  piekielny  ogietl  potępić: 
gdzie  robak  gryzący  nie  umiera ,  a  ogień  palący  nie  ga- 
mie *).  Jakoż  my  tak  twardej  ślepoty  być  mamy :  aby 
ucho  nasze  to  słysząc  nie  zabrzmiało ,  a  serce  się  nie 
przeraziło  ?  Pomocy  widy  Boskiej  wzywajmy ,  wołając : 
Przeraź  Panie,  bojainią  twoją  serce  moje,  abym  się  bat 
sądów  i  sprawiedliwości  srogiej  twojej').  Niniwczycy 
grubi ,  i  w  poznaniu  Boga  nie  tak  bogaci  jako  my,  potę- 
pią nas :  którzy  gdy  im  od  Boga,  twórcę  nieba  i  ziemie, 
upadkiem  pogrożono:  uwierzyli  i  przelękli  się.  Abo  to 
nie  lwi  głos ,  o  którym  Prorok  mówi :  Ryknął  lew,  a  kto 
się  nie  przelęknie') !  Pan  rzekł:  zginiesz,  zabiję  cię; 
a  człowiek  jako  mrówka  i  robaczek  bać  się  nie  ma?  Iza* 


łiśmy  tak  od  rozumu  odpadli 
mamy,  a  jako  dzieciny,  ogi 
my?  Uciekajmy  od  srogości 
azkajmy  się  porwać  póki  ogi 


ii  i  od  złego  uciekać  ni* 

eń  i  płomień  chwytać  chce- 

furyi  Boskiej ,  a  nie  mie* 

eń  ze  wszech  stran  nie  : 


skoczy,  a  powódź  brzegów  nie  obejmie.  Nie  jutro  ale 
dziś  strachu  się  napełniajmy ,  a  do  uciekania  wszystkę 
moc  obróćmy,  póki  do  miłosierdzia  wrota  otwarte,  a  je- 
szcze nie  zamknione  zostają ,  u  których  prółno  kdatać 
będziem.  Odpomfidzt\:  Nie  znają  was,  precz  złośnicy, 
nie  poznaliście  czasu  swego ,  głupszyście  byli  niżli  bo- 


1}  Harei  9.        3)  P»«)ii  118.        1)  Amm  \. 
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ciani,  konie  i  jaskółki,  które  wiedzą  czasy  swoje,  gdzie 
przed  zimem  uciekać,  gdzie  od  gorąca  ustępować^). 
Długo  was  czekano,  dawno  przestrzeżono :  miejciei 
głupstwa  swego  i  lenistwa  zapłatę.  Mogliście  naleić  mi- 
łosierdzie: a  nie  porwaliście  się  do  niego.  Cierpciei 
ciężką  a  zasłużoną  sprawiedliwość.  Tego  się  głupstwa 
zarzekając,  z  postrachu  i  bojażni  Bożej  rozum  bierzmy, 
i  pomiatajmy  grzechy ,  na  które  ogień  gniewu  Bożego 
idzie ,  i  których  się  w  nędze  jako  słomy  suchej  chwyci. 
Łuczywo  to  smolne ,  zgubi  dom  wszystek ,  i  nas  spali, 
a  ugasić  niepodobne.  Wypadnie  jako  ogień  gniew  mój, 
mówi  Pan  Bóg:  zapali  a  nikt  go  nie  ugasi ^.  Wymia* 
tajmy  tę  słomę ,  a  słuchajmy  co  radzą.  Każdif  z  osobna 
pojedynkowy  ,  mqi  i  niewiasta ,  odwróć  się  od  ^  drogi 
swej,  i  od  złości  która  jest  w  ręku  twoich^).  Na  niespra- 
wiedliwości, krzywdy,  zdrady,  łupieztwa  blużnierstwa 
i  inne  nieprawości ,  pomsta  Boża  idzie :  wyrzućmyż  to 
od  siebie ,  przestańmy  źle  czynić :  każdy  umieć  przed 
domem  swoim,  a  wszystko  miasto  ohędogie  zostanie. 
Onemi  złościami ,  które  się  wyżej  wyliczyły ,  zbrzydźmy 
się,  jako  przyczyną  zguby  naszej. 

Nie  masz  innej  zasłony  od  gniewu  Bożego,  jedno 
pokuła  serdeczna,  która  złość  wymiata,  a  owoce  pokutne 
dobrych  uczynków  przed  się  bierze.  I  próżno  się  mo- 
dlić i  na  Pana  Boga  wołać :  bez  tego  nie  wysłucha ,  nie 
przepuści,  nie  oddali  pomsty,  jako  w  naszem  aeirco 
złość  ujrzymy,  nie  wysłucha,  mówi  Psalm ^).  Z  czem 
się  kapłanom  oświadczajmy,  a  rozgrzeszenia  od  nich 
prośmy.  Niech  następuje  nagroda  Panu  Bogu  i  stogom 
jego ,  zaraz  mówmy  z  Zacheuszem :  Com  komu  wsii^ 
i  w  czanem  kogo  osziAai:  to  wracam^).  Bez  tego  żało- 
ści i  skruchy  prawej  w  sercu  nie  masi ,  gdy  na  rękę 
i  uczynek  nie  wystąpi.  A  co  nagrodzono  i  wrócono  być 
nie  mołe :  odpraszajmy ,  a  dobrą  wolą  oddajmy  Panu 


n  Jcremiar  (i.       2)  Jercniiae  5.       3)  Joan.  2.        4)  Psaln  63. 
5>  Lucae  19. 
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Boga  dobremu »  który  ulratniki  przyjmuje ,  a  z  swego 
i  hojności  swej  ukrzywdzonym  i  odartym  nagradza. 

Do  czego  nam  wszelkiej  pomocy  i  łaski  Bożej  po* 
trzeba ,  o  której  nic  nie  wątpmy ,  gdy  swoje  małą  chęć 
i  wolą  przyłoźym.  Nawróć  nas  Panie ,  a  my  się  nawró- 
cim ;  bez  łaski  i  pomocy  twojej ,  z  dołu  grzechów  nie 
wyleziem,  i  złych  skłonności  naszych  nie  zwyciężym. 
Tyś  Chryste  Jezu  macica  winna ^),  a  my  rózgi,  które 
z  ciebie  łaski  wysług  Twoich ,  pokarm  do  rodzaju  do- 
brych jagód  dostają.  Bez  ciebie  nic  nie  możem:  a  z  Tobą 
wszystko  przemożem^)  i  nasze  swawokości  i  grzechy 
podepcem,  i  czarta  skruszym  pod  nogami  naszemi  prędko. 
Uiśćże  nam  obietnice  Twoje'),  a  pomóż  do  powstania 
z  wielkich  złości  za  które  żałujemy. 

Gdy  się  tedy  pokutą  prawą  tak  wyprosicie :  nie  bę« 
dziem  jako  Jonasz  >  który  się  o  to  gniewid,  (acz  bez 
grzechu  i  swym  sposobem)  iż  Pan  Bóg  wyrok  swój^ 
z  którym  go  na  grzeszniki  posłał ,  odmienił :  iż  ujrzą* 
wszy  uczynki  pokutujących ,  a  iż  się  odwrócili  od  złej 
drogi  swej ,  zmiłował  się  nad  zgubą  ich ,  którą  uczynić 
miał,  a  nie  uczynił^).  I  owszem  z  tego  się  całem  ser- 
cem radować  będziem ,  i  życzym  sobie  tego  z  drugim 
Prorokiem  ^) ,  abyśn&y  skłamali,  gdy  wam  od  Pana  Boga 
upadek  wasz  opowiadamy.  Pokutą  waszą  i  wybawieniem 
z  gniewu  Bożego,  prosim ,  kłamcami  nas  czyńcie :  a  my 
miasto  wstydu  ,  radością  się  i  szczęściem  naszem  wiel* 
kiem  uciesżym ,  iż  stoicie  w  Bogu  a  nie  giniecie.  Nunc 
vivimus ,  $i  vos  staUs.  Teraz  żyjem ,  gdy  na  was  w  sta- 
tecznej pokucie  i  w  owocach  jej  stojące  patrąym,  ileście 
nie  zginęli ,  a  srogiej  ręki  Bożej  uszli.  Jako  Pan  Bóg 
Jonaszów  gniew  przykładem  pięknym  uspokoił:  tak  i  my 
z  pożalenia  i  pieszczoty  Boskiej  nad  ludźmi ,  i  z  nie- 
ogarnionej dobroci  i  miłosierdzia  jego,  nad  temi,  co 
zginąć  mieli,  uweselim  serce  nasze.  Ty  Jonaszu,  rzekł 


1)    Jnnn.    15.  7)    Hnin.    16.  3)    Jon.    i.  4;    Jon.    i. 

.*))  Micb.  2. 
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Pan  Bóg ,  iahijesz  liścia  i  ziela ,  które  cię  od  upalenia 
shrica  broniło,  na  któreś  nie  robił,  aniś  go  uczynił, 
które  jednej  nocy  urosło,  a  drugiej  zginęło:  a  j abym 
przepuścić  nie  miał  wielkiemu  miastu  Niniwe ,  w  którem 
jest  więcej  niili  sto  dwadzieścia  tysięcy  ludzi,  którzy  nie- 
wiedzą gdzie  prawo ,  gdzie  lewo ,  i  bydła  tak  wiele  *J. 
Palrzmy  jako  żałuje  stworzenia  swego,  choć  złego  i  grze- 
sznego ,  litóre  gdy  uczynił  z  niszczego  ,  nie  spracował 
się  ani  wydał :  ale  gdy  nas  Syn  jego  odkupił ,  bardzo 
się  spracował  cierpiąc  i  umierając  za  nas ,  wielce  nas, 
przepłacił,  i  nakład  drogi  krwie  swojej  uczynił.  Która 
gdyby  na  nas  ginęła :  wielkąby  szkodę  podjął.  I  dla  lego 
na  zgubę  naszą  nieskwapliwy  jesl ,  i  wyroki  swoje  któ- 
reśmy zasłużyli ,  odmienia  ,  mówi  u  Proroka  :  Mówić 
będę  przeciw  narodowi  i  królestwu ,  abym  je  wylcorze- 
nił,  skaził,  i  rozproszył:  leczjezli  naród  on  pokutować 
będzie,  opuszczając  złość  swoje,  ja  też  odmienię  io  złe 
którem  umyślił  im  czynić^).  Umie  Pan  Bóg  odmienić 
wyroki  swoje,  jeżli  my  złe  życie  nasze  odmienim.  Po- 
magają nam  do  uwiarowania  zemszczenia  jego  nad  na- 
mi ,  i  niewinne  dziatki  bez  grzechu  czynionego ,  które 
niewiedzą  co  źle  co  dobrze :  co  prawo  co  lewo  :  aby 
przy  nas  złych  nie  ginęły.  I  przeto  je  czasów  Juditb, 
gdy  się  z  gniewu  Bożego  wypraszali ,  u  kościoła  rodzice 
przed  oczy  Boskie  porzucali ,  ich  się  też  niewinnością 
broniąc^.  Ale  więcej  nam  do  tej  obrony  pomaga  nasie- 
nie ono  o  którem  mówi  Prorok :  By  nam  P.  Bóg  zastę- 
pów  nasienia  nic  zostawił:  jako  Sodomie  i  Gomorze  takby 
się  nam  stało  ^).  To  jest,  pogubiłby  nas  Pan  Bóg  ogniem 
gniewu  swego.  To  nasienie  jest  ludzkie,  pobożni  i  święci, 
którzy  się  jeszcze  między  nami  najdują ,  jako  relikwie 
i  ostatki  dobrego  Bożego  nasienia ,  z  którego  się  zaś 
cnota  i  pobożność,  hojna  puścić,  i  wzrost  wziąść  może. 
Acz  my  o  nich  nie  wiemy ,  chyba  się  z  wierzchu  i  po 
oczach  domyślamy.  Dla  nich  Pan  Bóg  nie  skwapi  się  na 
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nas,  i  użali  się  nad  nimi,  aby  z  nami  nie  byli  poniżeni. 
Dziesięć  takich  Sodomę  zachować  mogło.  A  między 
nami  jest  z  łaski  Botej  tyle  tysięcy  śś.  kapłanów  i  oQar 
i  modlitw ,  i  dobrych  uczynków  ich  wiele ,  i  tyle  zakon- 
nych i  duchownych,  i  tyle  niewinnych  kmieci,  i  pod- 
danych prostych  ,  i  panienek  czystych  i  śś.  jakoż  mamy 
nadzieję  tracić  o  uchodzeniu  pomsty  Boskiej,  jeżii  grze- 
chy porzucim  ?  bo  inaczej ,  będzie  umiał  Pan  Bóg  Loty 
swoje  z  złego  razu  i  ognia  wywieść ,  a  nas  niepokutu- 
jące  pogubi. 

Wołajmy  z  Prorokiem :  Ty  znosisz  nieprawości  na- 
sze, i  mijasz  grzech  łych  ostatków  ludu  twego  (Chrześci- 
jańskiego Katolickiego  na  północy)  i  dziedzictwa  twego. 
Nie  rozpuścisz  juz  dalej  gniewu  twego,  bo  się  ty  w  miło- 
sierdziu kochasz.  Obrócisz  się  do  na^,  i  zmiłujesz  się  nad 
nami  (i  do  powstania  z  grzechów  podźwignic  nas  ręka 
twoja,  i  łaska  z  nieba  najmilszego  Syna  twego)  i  złożysz 
z  nas  złości  nasze ,  i  wrzucisz  w  głęboltosć  morską  grze- 
chy nasze.  Uiścisz  się  nam  w  prawdzie  twojej  *j.  Boś 
obiecał  Jezu  Zbawicielu  nasz,  pokulujcicc  przyjmować, 
i  na  ramiona  je  swoje  kładziesz ,  aby  siły  na  powstanie 
z  grzechów  brały.  Uiść  nam  te  obietnice  swoje ,  a  po- 
móż do  prawdziwej  skruchy ,  i  prędkiej  a  dzielnej  po- 
kuty ,  w  której  cię  przepraszamy ,  a  krew  i  ciało  twoje 
Ojcu  niebieskiemu  za  nas  ofiarujemy ,  z  długów  się  tak 
ciężkich  śmiercią  i  męką  twoją  wypłacając,  i  łaski  twojej 
nabywając.  Tobie  z  Ojcem  i  z  Duchem  świętym  cliwała 
na  wieki.    Amen. 


I)  Mich.  7. 
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SUMMARYUSZ.  5E51 

Kazania    Odświętne. 

Stronnica. 

Kazanie  na  dzień  ś.  Andrzeja  Apostoła. 

/.  Jako  się  święci  Apostoło^He  do  łowienia  Indzi  przypra- 
wili ,  powołaniem  i  świata  opnszeseniem ,  i  o  róiności 
rady  i  rozkazania  Chrystusowego ^ 

II.  O  dniach  przyprawach  do  łowienia  ryb  Boiych ,  i  o  ry- 
bach jako  się  same  do  sieci  kazania  Swange^i  sposobić 
mają. 7 

Na  dzień  ś.  Mikołaja  biskupa. 

I.  Go  się  przez  talenty  rozumie,  I  czem>i  je  nierówno  pom- 
cząją  i  rozdają 14 

//.  O  talencie  kaidego  z  nas^  o  robocie  i  wierności,  o  leni- 
stwie i  zapłacie.  .        • 20 

Na  niepokalane  Poczęcie  Najśw.  Matki  Boiej  Maryi. 

/.  O  grzecha  pierworodnym 28 

//.  O  naprawie    i    lekarstwach    grzechu    pierworodnego,    i 

o  Przenajświętszem  Poczęcia  Matki  Bolej.  .        .  S4 

Na  dzień  świętego  Tomasza  Apostoła. 

/.  O  dwu  własnościach  wiary  prawej  Katolickiej ,  i  o  wy- 
znaniu Bóstwa  Chrystusowego,  i  o  nagrodach  ś.  Tomasza.      41 
//.  O  naukach  z  przykładu  k.  Tomasza 46 

Na  dzień  Bożego  Narodzenia. 

/.  O  rodzeniu  przedwiecznem  Pana  naszego  Jezusa,  przy 
wykładzie  trudnych  słów  ś.  Ewangefji.        ...  51 

II.  O  poiytkach  Wcielenia  Syna  Bołego,  i  o  naszem  z  Boga 
rodzeniu. 57 

O  rozumienia  ostatka  tej  ś.  Ewange^i  ś.  Jana,  która  się  na 

koBca  mszy  ezyta,  dołoienie 63 

Na  dzień  ś.  Szczepana. 

/.  O  wolnej  woli  ludzkiej  do  złego  i  dobrego.     .        •        .       70 

//.  O  sprawach  i  męczeństwie  ś.  Szczepana  z  Dziejów  Apo- 
stolskich.    . 75 

Na  dzień  ś.  Jana  Ewangelisty. 

/.  O  rzeczach  ofobnych,  i  o  wyświadczeniu  gestem  Bóstwa 
Pana  Jezusowego,  w  Ewange\ji  ś.  Jana.         .        •        .      81 

//.  Jako  Jan  ś.  swoJe  pisanie  zagęścił  zaleceniem  miłośei  ka 

Panu  Bogn  i  bliźniemu 87 

Na  dzień  śś.  ]IDodziank6w. 

/.  o  Snach 93 

//.  O  uciekania  z  przygód,  i  o  inszych  naukaeh  i  pocieehach 

naszych  z  Ewangeyi. 97 


SOMMARYUSZ. 

Stronnica. 

Na  dzień  Nowego  Lata. 

/.  O  obrzezania  Pańskiem  i  imienia  Jesus.  .106 
//.  O  Nowem  Lecie  i  zbawiennem  roka  zaczynaniu  i  prowa- 
dzenia  112 

Na  dzień  Zjawienia .  abo  trzech  Królów. 

/.  O  zjawienia  Chr^tofowem  na  chrzcie  Janowym.     .        .118 
//.  O  drągiem   jawienia  Pana   nassego  w  BeŁhlehem   trzem 

Królom  aczynienem 123 

Na  dzień  ofiarowania  Syna  Bożego  w  kościele,  allio 
oczyścienia  Ńajśw.  Matki  Bożej. 

/.  O  i^wiecach  abo  Gromnicach  dzisiejszego  owicia.  133 
//.  Jako  najiwi^za  Matka  dwa  statuty  zakonne  diij  wypeł- 
niła»  i  o  Symeonie. 137 

Na  dzień  ś.  Macieja  Apostoła. 

/.  O  wybrania  &.  Macieja,  I  o  pokorze  do  pojęcia  tajemnic 

wiary  świętej 146 

//.  *0  wzywania  Parskiem  do  ochłody  i  jarzma  słodkiego.     .     1 52 

Na  dzień  Wcielenia  Syna  Bożego,  abo  Zwiastowania 

Panny  Najśw.  Matki  Bożej. 

7.  O  wyznania  Wcielenia  Syna  Boiego ,  i  ^ednoczanin  dwa 

natur  w  personie  jednej 159 

//.  O  poselstwie  Boskiem  do  Panny,  i  o  jej  z  Aniołem  roz- 
mowie          ...     165 

Na  dzień  ś.  Wojciecha  patrona  naszego. 

/.  Zkąd  Wojciech  &.  wiarę  Chrystosowę  do  Polski  przyniósł, 

jako  nieodmiennie  trwa,  1  te  nowe  mistrze  potępia.  173 

//.  O  mieszkania  w  Chrystusie,  jako  się  wei  wszczepić,  i  ja- 
kie połytki  z  niego  brać,  1  jakich  się  szkód  strzedz 
mamy. "    .  179 

Na  dzień  świętych  Apostołów  FiKpa  i  Jakóba. 

/.  o  wyznaniu  Bóstwa  Chrystusowego,  i  o  rozmaitości  koron 
i  zapłat  na  on^  świecie,  i  o  tych  którzy  późno  Chry- 
stusa pozoawąią 187 

//.  O  pociechach  w  kłopotaeh  tego  iywota*  192 

Na  dzień  Naiezienia  Krzyża  ś. 

/.  o  naiezienia  1  czci  krzywa  L  i  kochania  fif  w  drzewie 
na  którem  Pan  cierpiał,  i  w  znakach  kłl^  zwyczajne 

mamy 198 

//.  Jakc;  starego  Nikodema  Pan  Jezus  ówiczył,  I  my  się  tei 

ówiezyó  z  naaki  jego  i  naprawowaó  mamy.  204 

Na  dzień  ś^  Stanisława  biskupa  Krakowskiego 

i  Męczennika. 

/.  \i.  święci  o  nas  wiedzą  i  pomocy  nam  wielkie  ezyaią  po 

śmierci,  i  o  nauce  ś.  Stanisława 210 

//.  O  żywocie  i  osobnych  cnotach  ś.  Stanisława.      .         •         216 


